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Polska Agencja Telegraficzna, »b. artyk. Agen

cja telegraficzna i P. A. T.
Polska Akademja Umiejętności, ob. Akadem ja 

Umiejętności.
Polska Gazeta Lekarska, tygodnik założony 

1922 wc Lwowie; por. Przegląd  lekarski.
Polska łilslorjografja. Zaw iązkiem  h. poi 

sk ie j byty po jaw iające  się od w prow adzę 
u ia chrześcijaństw a roczniki, nekrologi i ży
woty św iętych. P ierw sza k r o n i k a  p o l
ska wyiszła z pod pióra cudzoziem ca t. zw 
Galla (ok. 1113); ze względu na w ielkie bogać 
two treści i praw dom ów ność au to ra  stanow i 
ona nieocenione źródło do poznania Polski bo 
lesławowskiej. Twórczość rodzim ą w tej dzie
dzinie zapoczątkow ał mistrz W incenty (zw. 
Kadłubkiem), którego „Chronica Polonorum " 
■ok. 1218—23) będąca nietyle dziełem  histc 
rycznem, co encyklopcdją wiedzy średniow iecz
nej, z rac ji swych w alorów  retorycznych i ten- 
dencyj m oralizatorskich  przez parę  stuleci uży 
w aną była do nauki szkolnej. Znaczny krok 
w rozw oju h. oznaczają K ronika W ielkopolska 
ischyłek XIV. w.), oraz pośw ięcona dziejom  
współczesnym 1370— 1384 kron ika  Jan k a  z C zarn
kowa, w prow adzająca do naszego dziejop isar
stw a p ierw iastek  au tobiografji i subjektyw izm u 
politycznego. Na najw yższe szczyty dźwignął 
polską h. średniow ieczną Jan  Długosz (1415—80). 
który w „Liber Beneficiorum  Dioecesis Graco- 
viensis“ zebrał ogrom ny m aterja ł do dziejóv» 
gospodarczych, geografji h istorycznej i s ta ty 
styki Małopolski, w glównem zaś dziele „H istoria 
Poloniae" dow iódł niezm iernie rozległych p o 
szukiw ań źródłowych, uw zględniania w iążących 
się z dziejam i Polski źródeł i spraw  europej
skich, dążenia do głębszej konstrukcji i sądu 
historycznego. Twórczość jego znalazła w XVI. w. 
kontynuatorów , w osobach M. Miechowity. 
J. L. Decjusza, 15. W apow skiego, M. Kromera 
oraz Joachim a Bielskiego. Obok tego zjaw ia się 
drugi kierunek, skupiający  swe zainteresow a
nia w yłącznie na przedstaw ieniu  epoki w spół 
czesnej; zapoczątkow ał go St. O rzechowski, roz 
winęli Ł. Górnicki, J. D. Solikowski, S. Orzel- 
ski, K. W arszewicki, do m istrzostw a doprow a
dził R. Hcidenstcin. Zainteresow ania historyków  
polskich zw racają się ku dziejom  pow szech
nym, ja k  o tern świadczy „K ronika Św iata" 
M arcina B ie lsk i^o , „K ronika polska, litew ska, 
żmudzka i wszystkiej Rusi“ M. Stryjkowskiego, 
h istorja Litwy A. Rotundusa-M ieleskiego. Po
m nikiem  św iadom ej pracy około grom adzenia 
dokum entów  historycznych pozostaną teki St. 
Górskiego (t. zw. później Acta Tom iciana). W y
stępujący w XVII. w. upadek literatu ry  naj 
inniej stosunkow o odbił się na losach h., k tóra  
może się wykazać przedstaw ia jącemi wysoką

w artość źródłow ą, aczkolwiek ujm ow anem i za
zwyczaj pod kątem  widzenia pewnego k ierunku 
politycznego kronikam i P. Piaseckiego, St. Łu 
bieńskiego, W. Rudawskiego, W. Kochowskiego 
i in., aż do dziejopisa doby Augusta II. t. zw. 
E. Otwinowslciego. Począwszy od doby Sa- 
mozwaiiców rozkw ita bu jn ie  pam iętnikarstw o. 
obfitujące w szereg utw orów  o pierw szorzędnein 
fila h isto ryka znaczeniu (pam iętnik St. Żółkiew 
skiego, d iarjusz  A. St. Radziwiłła).

N arodziny n o w o c z e s n e j  l l i s t o r j o -  
g r a  f j  i polskiej p rzypadają  na epokę stan isła
wowską. Poprzedził je  szereg p rac  krytycznych 
(„Specimen h is to riae  polonae criticac" (1733) .1. 
J. Załuskiego, badan ia  hiistoiyczno-prawine G. 
Lengnicha, zbiór F. Łojki) oraz edytorskich 
i bibliograficznych (herbarz K. Niesieckiego. 
,Volumina Legum “ St. K onarskiego, kodeks dy

plom atyczny M. Dogiela, zbiór k ronik  polskich 
Mizler de Koloffa, prace bibljograficzne B. Ja- 
nookiego), podw aliny rzucił w wiekopomnych 
„Dziejach narodu  polskiego" (1780—86) A. N a
ruszewicz. P rzejęty  teorjam i Monteskjusza 
i W oltera, pierw szy w Polsce sform ułow ał p o 
stu la t uw zględniania h is to rji obyczajów  i kul 
tury, zgrom adził olbrzym i m aterja ł rękopiśm ien
ny (teki N aruszew icza), p rzedm iot potraktow ał 
krytycznie odrzucając p ierw iastek bajeczny 
i nadprzyrodzony. Z przekonań  zdecydowany 
m onarchista przepoił sw e dzieło poglądem , że 
przyczyną słabości Polski s ła ł się upadek wła 
dzy królew skiej, przez co w yrósł na twórcę 
pierwszej w Polsce szkoły historycznej. Po 
ważny poslęp w trak tow aniu  historji w duchu 
poglądów  Oświecenia, z uw zględnianiem  mo 
inentu ku ltu ry  oznaczają prące H. K ołłątaja 
K ontynuację dzieła N aruszew icza podjęło grono 
historyków , zgrupow anych około warszawskiego 
Tow arzystw a Przy jació ł Nauk, którzy w sze
regu m onografij przedstaw ili dzieje Polski d o , 
czasów Jana  K azim ierza, ze względu zaś na 
wspólną tendencję tw orzą t. zw. szkołę naru  
szewiczowską (J. A lbertrandi, T. Czacki, Ł. Go
łębiowski, M. K rajew ski, K. K wiatkow ski, J  U. 
Niemcewicz). — A norm alne w arunki, w jakich 
znalazł się naród  w epoce pprozbiorow ej, od 
biły się dotkliw ie na  losach nauki historycznej. 
G rom adzone trudem  całych pokoleń archiwa 
i b ibljoteki w skutek k a tas tro f narodow ych ule
gały zniszczeniu, rabunkow i, lub  kryły się na 
obczyźnie. W ydaw nictw a m aterjałów , dokony
w ane gdzie indziej sum ptem  państw a, były u nas 
dziełem o fiarnej garstk i mecenasów kultu ry  n a 
rodowej, jak  E. Raczyński, T. D ziałyński, A. 
Przeździecki, P la ter. Brak wyższych uczelni 
u trudn ia ł kształcenie badaczy i no rm alną pracę 
naukow ą. Symbolem niejako  te j epoki jest n a j
większy (1/iejopis polski XIX. w. Joachim  Le
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lewel, który , oderw any od kated ry  uniw ersy
teckiej, na tułaczce em igracyjnej, w śród w iru 
walk politycznych, dokonał olbrzym ich dzieł 
w zakresie metody historycznej, średniow iecza 
polskiego, dziejów  powszechnych, h ib ljografji, 
num izm atyki i h istorji geografji, jako  h istorjo- 
g ra f zaś s ta l się m istrzem  nowej szkoły repu- 
b iikańsko-dem okratycznej, do k tó re j zaliczają 
się J. Moraczewski, H. Schm itt, J. Bartoszewicz 
oraz m istrz pióra, K. Szajnocha.

Pom yślny zw rot w losach h. zaszedł p  o 
1870 r o k u .  Spolszczenie wyższych uczelni ga
licyjskich i założenie A kadem ji Umiejętności 
w Krakowie skojarzyło  się z przeniesieniem  na 
g run t polski metod now oczesnej p racy h isto
rycznej, zarów no w  ujm ow aniu  zagadnień, jak  
pracach edytorskich i kształceniu m łodych p ra 
cowników po sem inarjach. Obok Krakowa 
i Lwowa w ydatny udział w budow ie h. wzięła 
p racująca w najgorszych w arunkach  W arszaw a, 
a zaznaczyły się również ośrodki prow incjo
nalne. W dziedzinie pedagogicznej zajął przo
dujące miejsce niezrów nany wychowawca ca
łego zastępu przodujących historyków , K. Liske. 
Uczeń jego L. F inkel, pom nikow ą „B ibljngrafją 
h isto rji polskiej" stw orzył podstaw ę dalszych 
badań; równocześnie zastęp pracow ników  wziął 
na siebie trud  skatalogow ania zbiorów  rękopi
śm iennych Bibl. Jagiellońskiej, Ks. C zartory
skich, Akad. Um iejętności, Ossolineum  i in. 
P raca wydawnicza postaw iona znakom icie jak  
na sw ój czas przez A. Bielowskiego i Z. Helcia, 
zczasem skupiła się około A kademji U m iejętno
ści. Podstawow e w ydaw nictw a J. Szujskiego,
M. Bobrzyńskiego, W. Zakrzewskiego, F. Pieko- 
sińskiego, A. Lewickiego, B. Ulanowskiego,, 
A. Prochaski, J. Korzeniowskiego znalazły dziś 
kontynuatorów  w ks. J. F ija łku , St. Kutrzebie,
W. Semkowiczu. W szczuplejszym  zakresie do
trzym yw ał kroku Lwów z „A ktam i grodzkiem i 
i ziemskłemi" Liskego i P rochaski, W arszaw a 
z „Źródłam i dziejow em i" A Paw ińskiego i A. Ja 
błonowskiego. Rozwój nauk pomocniczych h i
storji był dziełem w pierwszym  rzędzie Pieko- 
sińskiego, W. Kętrzyńskiego, A. Małeckiego, O. 
Balzera (w spaniała „Genealogja P iastów "); me
tody zachodnio-europejskie przeszczepił na grunt 
polski St. Krzyżanowski, nowe drogi otworzył, 
zwłaszcza w dziedzinie genealogji, heraldyki 
i geo-grafji historycznej W Semkowicz, w dzie
dzinie dyplom atyki St. Kętrzyński. W zrosła zna
komicie liczba krytycznych opracow ań pom ni
ków źródłowych, z fundam entalnym  rozbiorem  
kroniki Długosza pióra A. Semkowicza ną czele.

W przedstaw ieniu poszczególnych okresów  
najw ięcej skupiono uwagi na ś r e d n i o w i e 
c z u  p o l s k i e  m, k tóre należy dziś do epok 
nąjgrun tow niej zbadanych. M istrzowskie bada
nia T. W ojciechowskiego, K. Polkańskiego,
S. Smolki, F. Papće’go, pełne erudycji prace 
Lewickiego i Prochaski otrzym ały nadbudow ę 
w szeroko zakreślonych stud jach  St. Zakrzew 
skiego („Bolesław C hrobry"), w m onografjach 
St. Zachorowskiego, J. Dąbrowskiego, R. Gró
deckiego, O. Hałeckiego, który  zasłużył się zwła
szcza, wraz z K. Chodynickim  i L. Kolankow- 
skim, około w yświetlenia historji Litwy i Rusi. 
D z i e j e  P o l s k i  n o w o ż y t n e j ,  zapocząt

kow ane przełom ow em i, bogatem i w oryginalne 
poglądy badaniam i J. Szujskiego oraz wy 
traw nem i studjam i W. Zakrzewskiego, zo 
sta ły  następnie odtw orzone w gruntow nych 
pracach  pierwszorzędnego stylisty L. Kubali 
(czasy Jana  K azimierza), w wielkiem dziele nie 
zm ordowanego na wielu polach pracy h istorycz
n e j T. Korzona („Dola i niedola J. Sobieskiego"), 
tudzież w badaniach K. Jarochow skiego (czasy 
Augusta II.), W. Czerm aka, W. Sobieskiego 
A. Szelągowskiego, w ostatniem  dw udziestole
ciu w podjętych na w ielką m iarę syntetycznych 
dziełach najw ybitniejszego znawcy XVII 
i XVIII. w., niestrudzonego badacza archiwów 
krajow ych  i zagranicznych, W. Konopczyń 
skiego. Szczególneini względami historyków  cie 
szy się epoka stanisław ow ska, z k tórą  związane 
są  dwa zwłaszcza wielkie nazw iska: znakom i 
tego odtw órcy Sejm u Czteroletniego, ks. W. Ka 
linki, oraz gruntow nego znawcy dziejów  we 
w nętrznych i problem ów  kościuszkow skich, Ko 
rzona. Polityka zagraniczna Sejm u W. przycią 
gnęła uwagę B. Dembińskiego i S Askenazeg 
Ten ostatni, przerzuciw szy się następnie d<> 
epoki porozbiorow ej, dzięki niepospolitej e ru 
dycji, św ietności pióra, zdolnościom organiza 
torskim  i pedagogicznym, nietylko rozświetli* 
ją  w szeregu pierw szorzędnych dzieł, ale zain 
teresow ał nią szeroki ogól i w ykształcił zastęp 
(młodszych pracow ników , w śród których znaj 
d u ją  się badacze o w yraźnie dziś skrystalizo 
w anej indyw idualności i naw skróś sam odziel 
nych poczynaniach, jak  M. Kukieł, A. Skałkow 
ski, M. Sokolnicki. Równolegle z szkołą Aske- 
nazego przystąp ił do opracow ania epoki poroz 
biorow ej szereg badaczy o głośnem już niejed 
nokro tn ie  w innej dziedzinie historji nazwisku; 
należą tu tej m iary uczeni, co Smolka, W. T o
karz, J. Kucharzewski, M. H andelsm an. Dzięki 
intensyw nym  wysiłkom  rów nież najnowszy 
okres naszej przeszłości z m roku legend coraz 
bardziej w ychyla się na św iatło praw dy h is to 
rycznej.

Obok rozkw itu badań nad  dziejam i politycz 
nem i dokonało się opracow anie szeregu dzie
dzin, leżących dotąd przew ażnie odłogiem. H i 
s t o r j a  u s t r o j u  Polski doczekała się grun 
łow nych stud jów  m onograficznych pióra Bo
brzyńskiego, Piekosińskiego, Ulanowskiego 
A. Paw iński poświęcił znakom ite prace dziejom 
polskiego p a r l a m e n t a r y z m u  i s k a r b o -  
w o ś c i, A. Rembowski dał p o r ó w n a n i e  
u s t r o j u  Polski z konsty tucjam i stanowem i 
Zachodu. W spółczesnym i m istrzam i w tej dzie
dzinie są: au to r szeregu podstawow ych studjów  
z różnych dziedzin ustro ju  Polski O. Balzer, 
oraz St. Kutrzeba, k tó ry  od konstrukcyj m ono
graficznych przeszedł do syntetycznego ujęcia 
całokształtu  przedm iotu. W zakresie h i s t o r j i  
s p o ł e c z n o - g o s p o d a r c z e j  na pierwszy 
p lan  wysuwa się zdum iew ająco wszechstronna 
i owocna działalność naukow a i organizatorsko 
pedagogiczna F. B ujaka. Znajom ość stosunków 
społeczno-gospodarczych średniow iecza po l
skiego wzbogacili znakom icie K. Tymieniecki 
Gródecki, S. Arnold, epoki now ożytnej T. Ba
ranow ski, W. Grabski, Szelągowski, J. R ut
kowski. R. Rybarski. H i s t o r j a  K o ś c i o ł a
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•tł Polsce może się poszczycić dwoma uczonymi 
pierw szorzędnej m iary: W. A braham em  i ks. J. 
F ijałkiem . W śród najpow ażniejszych pozycyj 
badań nad h i  s t o r  j ą  k u l t u r y  wymienić 
należy stud ja  W . Łozińskiego z dziedziny pol
skiej obyczajowości, J. P laśnika nad cyw iliza
cją m aterja lną , zwłaszcza urbanistyką, piękne 
prace K. Morawskiego o kulturze doby jag iel
lońskiej, dzieło W. Smoleńskiego o „Przew rocie 
umysłowym w Polsce XVIII. w.“ , badania S. 
Łempickiego, L. Clim aja, K. Dobrowolskiego, 
przedew szystkiem  zaś znakom ite prace i poczy
nan ia  organizatorskie St. Kota w zakresie lii- 
sto rji reform acji, w ychow ania, idej politycz
nych, stosunków  kulturalnych z Zachodem , oraz 
pionierskie badania A. B rucknera. D okonał się 
rów nież ważny zw rot w ustosunkow aniu naszej 
m yśli h istorycznej do przeszłości. Pesym izm 
S z k o ł y  K r a k o w s k i e j  (Szujski, K alinka, 
Dobrzyński), upatru jącej przyczynę upadku  
Polski w błędach samego narodu  ustąpił zcza- 
sem  m iejsca optym istycznej S z k o l e  W a r 
s z a w s k i e j  (Korzon, Smoleński, Askenazy), 
k tó ra  położyła odpow iedni nacisk na powszechno- 
europejskie podłoże problem u i zajęła się wy
świetleniem procesu odrodzenia n a ro d u  w dobie 
stanisław ow skiej. N a j n o w s z e  b a d a n i a ,  
uw zględniając w należytej m ierze m etodę po
rów nawczą i przynosząc wciąż świeże przy
czynki archiw alne, przygotow ują nową syntezę, 
opartą  na trzeżwem , k rjlycznem , wolnem za
rów no od potępień jak  lendencyj apologetycz- 
uych ustosunkow aniu  się do najdonioślejszych 
zagadnień naszych dziejów.

N o w e  w a r u n k i  pow stały dla h. polskiej 
z c h w i l ą  w s k r z e s z e n i a  R z p l l e j .  
Rozbudowa wyższych uczelni, zw rot zagrabio
nych zbiorów bibljotecznych i archiw alnych, 
udostępnienie nowych zasobów źródłowych, pa
tro n a t własnego państw a, wszystko to pozwala 
przypuszczać, że mimo ciężkich w arunków  po
w ojennych h. w ejdzie w erę pomyślnego roz
woju. Dotychczasowe dośw iadczenia pozw alają 
stw ierdzić szereg objaw ów  dodatnich . Wzmogło 
się niezaprzeczenie z a i n t e r e s o w a n i e  d l a  
z a g a d n i e ń  h i s l o r j i  p o w s z e c h n e j .  
Do pow stałych uprzednio pięknych stud jów
J. Klaczki i K. Chłędowskicgo nad kulturą  wło
skiego O drodzenia, do badań źródłowych Dem
bińskiego nad soborem  trydenckim  i W ielką 
Rewolucją przybyły: sam odzielny dorobek pol
ski w zakresie h islorji s taroży tne j (T. Zieliński, 
M. Schorr, L. P iotrow icz P. W ałek-Czarnecki), 
badania historyków  w arszaw skich nad średnio
wieczem frankońskiem  pod kierunkiem  H and"ls- 
m ana, prace Z. M orawskiego o renesansie ita l
skim, stu d ja  Haleckiego nad średniow iecznem  
Bizancjum , zwłaszcza głębokie i oryginalne 
dzieło K ucharzewskiego: „Od białego caratu  do 
czerwonego". Gałęzią wiedzy zaw dzięczającą 
zdumiewająco intensyw ny rozw ój w skrzeszeniu 
państwowości jest h i s t o r j a  w o j s k o w a ,  
k tó re j poświęca swe pióro cały zastęp badaczy 
z Tokarzem  i Kukielem na czele. W ydatny po
stęp  daje się stw ierdzić w z a k r e s i e  n a u k  
p o m o c n i c z y c h ,  archiw istyki, nauki o książ
ce, dziejów  społeczno-gospodarczych, h islo rji 
kultury . Zjawiskiem wysoce pożądanem  i sym-

patycznem  jest r o z k w i t ,  b a d a ń  r e g j o -  
H a l n y c h ,  k tóre w odniesieniu do ziem k re
sowych łączą się z obroną polskich praw  i stanu 
posiadania  wobec zakusów  wroga. W idoczną 
jest dążność do syąlezy erudycyjnej, ogarn iają
ce j całokształt epok i zagadnień (Hist. polil- 
Polsk i, wyd Akad. Um., „Polska, je j dzieje 
i ku ltu ra" , „Dzieje Polski średniow iecznej" Dą
brow skiego i Gródeckiego, zarysy: metodologji 
h istorycznej H andelsm ana, hislorji gospodarczej 
Rutkow skiego, historji źródeł praw a poi. Ku
trzeby, hist. w ychowania Kota, hist. kultury 
B rucknera, hist. wojskowości Kukiela, dzieła 
zbiorowe o W ielkopolsce, Pom orzu, Gdańsku 
i Śląsku). Zróżnicow anie k ierunków  badań 
u jaw nia się m. i. W pow staniu szeregu n o w y c h  
c z a s o p i s m :  obok „K w artaln ika" i „Prze
glądu hist." pojaw iły się „R eform acja w P o l
sce", „Roczn. hist. poznańskie", „Slavia Occi- 
denlalis", „Aleneum W ileńskie", „Przegląd 
h islor. w ojskow y", „Roczniki społ:-gospodarcze“ , 
„ Insu rrekcje", „Niepodległość". W zm agający 
się udział historyków  polskich w wielkich 
p r z e d s i ę w z i ę c i a c h  m i ę d z y n a r o d o 
w y c h ,  św ietne w ystąpienie delegacyj polskich 
na  kongresach w Brukseli (192-1) i Oslo (1928). 
konferencja historyków  w schodniej Europy 
w W arszaw ie (1927) dow odzą niezbicie, że hi 
slo rjog rafja  nasza uzyskała w własnem pań
stwie najskuteczniejszą podstaw ę do odegrania 
należnej w nauce św iatowej roli.

L i t e r a t u r a :  N ajpełniejsze zestawienie
prac, odnoszących się do daw niejszych okresów 
i autorów  w „H istoryce" H a n d e l s m a n a  
(II. wyd. 1928), gdzie znajdu je  się również zarys 
h is to rjog rafji poi. do Lelewela. Ob. też Pam ięt
niki IV. i V. zjazdu hist. poi. w Poznaniu (1925) 
i W arszaw ie (1930). Do czasów nowszych: 
S m o l e ń s k i ,  Szkoły histor. w Polsce (1898), 
Z a k r z e w s k i ,  H islorjogr. poi. wobec w skrze
szenia państw a. Kwart. hist. 1923, F e l d m a n ,  
Dziesięciolecie badań hist. w Polsce Odrodź. 
Przegl. Powsz. 1928—29. (Ob. też art. K ronikar
stwo polskie w tom ie 8).

Po lska I Litwa w dziejowym stosunku, źró 
dłow a i w yczerpująca praca zbiorowa przez 
W ł. A braham a, ks. J. F ija łka , J. Rozwadow
skiego, A. Bęiicknera, Wł. Semkowicza i St. Ku
trzebę, w ydana w r. 1914 przez księgarnię Ge
bethnera i W olffa w W arszawie.

Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa (skróć. P. 
K. K. P.), insty tucja założona 1916 w W arszawie 
przez okupacyjne generał-gubernatorstw o nie
m ieckie, dla em itow ania banknotów  (m arek poi 
skich). W grudniu 1918 otrzym ała w drodze 
ustawy charak ter polskiego banku emisyjnego 
i cen tralnej kasy państw ow ej. P ierw otna em i
sja , określona na 500,000.000 Mk. bywała na 
sku tek  ciągłej inflacji w ielokrotnie podwyż
szana. W  związku z w prowadzeniem  złotego i za
łożeniem Banku Polskiego (1924) zlikwidowana

Polska literatura dla dzieci I młodzieży. 
P ism a i książki dla młodzieży, przeznaczone 
dla rozryw ki i kształcenia umysłowego mło
dzieży, pojaw iły się najp ierw  w średniowieczu, 
ale tylko sporadycznie; przełom wprowadziły 
w  tej dziedzinie „Tćlem aque“ Fćnelona (1717) 
i „Robinson Crusoe" D aniela Defoe (1719); n a 
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stępnie w dobie oświecenia filantropiści n ie
mieccy za in icjatyw ą pedagoga Jan a  Basedowa 
zwrócili baczną uwagą na lite ra tu rą  d la m ło
dzieży, w k tó re j w yróżnił sią zwłaszcza Joachim  
Campe, w Niemczech też pow stało pierwsze cza
sopismo dla dzieci pod redakcją  Adelunga; we 
Francji rzecznikiem  filan trop izm u stał się Ar
nold Berąuin. Te w zory obce p rzedostają  sią 
w przekładach i do P o l s k i ,  począwszy od 
poł. XVIII w. P ierw szą oryginalną au to rką  po l
ską, piszącą dla dzieci i młodzieży była Klemen
tyna z T ańskich H olfm anow a (od r. 1819), k tóra  
leż od r. 1824 zaczęła w ydawać pierwsze polskie 
czasopismo tego rodzaju  p. t. .,Rozrywki dla 
dzieci". N astępnie w yróżnili się: S tanisław  J a 
chowicz, tw órca poczyj dla dzieci i w ydawca je 
dynego dotychczas w tym  rodzaju  pism a co
dziennego p. t. „D ziennik dla dzieci"; Pau lina 
Krakowowa, au to rka  „W spom nień w ygnanki1 
i redak torka „Zorzy" (1843—46); E w aryst Est 
kowski, redak tor „Szlkółki dla dzieci" (1850—53) 
i in. W  dobie pozytyw izm u zw rócono baczną 
uwagę na spraw ę w ychow ania m łodzieży i od tej 
pory polska lite ra tu ra  dla dzieci i młodzieży 
rozw ija się coraz pom yślniej, przyczem  szereg 
/.dolnych pisarzy poświęca się w yłącznie tej 
dziedzinie. Z pism dla młodzieży, k tóre dłużej 
przetrw ały, należy zwłaszcza wym ienić „P rzy
jaciela Dzieci" (założonego w r. 1861 przez F  II. 
Lewestama, redagow anego następnie przez Wł. 
k  Anczyca, później przez J. K. Gregorowieża), 
..W ieczory Rodzinne" (od r. 1880), „Wieik Mło
dy" (od r. 1893), „Mały św iatek" (od r. 1887) i in., 
wreszcie dotychczas istniejące: „Moje Pisem ko" 
od r. 1905), „Płom yk" (od r. 1917) i „Iskry" 
od r. 1923). Do w ybitniejszych polskich pisarzy 

dla dzieci i m łodzieży należą: Teresa Jadw iga 
Papi, M arja Ju lja  Zaleska, Zofja U rbanow ska. 
W alery Przyborow ski, E razm  M ajewski, M arja 
K onopnicka, M arja Bujno-Arctowa, Zofja Buko 
wiecka, Zofja Rogoszówna, Janusz Korczak, 
W ładysław  Umiński, M arja W erycho, Jadw iga 
W arnków na, Bohdan D yakowski, Zofja Zura- 
kowska i w. i. N adto i w ybitni pisarze dla do 
rosłych przyczyniają się do w zbogacenia litera- 
lury dla dzieci, jak  Adolf D ygasiński, H enryk 
Sienkiewicz („W pustyni i w puszczy", a rcy 
dzieło rodzaju), W acław  Sieroszewski, Kornel 
Makuszyński, W łodzim ierz Perzyński, Broni
sława Ostrowska, Ju ljusz K aden-B androw ski i i 
Zarys historyczny „Polskiej lite ra tu ry  dla dzieci 
i młodzieży" opracow ałK azim ierzK ró lińsk i (1927).

Polska literatura teologiczna. N auka teolo- 
gibzna przyszła do Polski z Zachodu razem 
z chrześcijaństw em . Szczepili ją  u nas naprzód 
oczywiście w  sposób popularyzatorski, prym i- 
lywny, duchow ni z Czech, W łoch, Niemiec 
i F rancji. Rozsadnikiem je j od XI. w. była 
. s z k o ł a  k a t e d r a l n a  k r a k o w s k a ,  
kształcąca przew ażnie sam ych duchow nych. 
Ogniskam i, z k tórych  płynęła do Polski wiedza 
teologiczna, były przedew szystkiem  uniw ersy
tety w Bolonji (zal. 1158), w Padw ie (zał. 1222), 
w Paryżu (zał, 1200) i w  Pradze (zał. 1348). 
Nie była 4etn ogniskiem  akadem ja Kazimierzów 
ska, założona w r. 1364, nie posiadająca fakul- 
letu teologicznego, był n iem  natom iast u n i 
w e r s y t e t  J a g i e l l o ń s k i  (1400), posiada

jący  już cztery wydziały, a więc obok innych 
także teologiczny.

O k r e s  p i e r w s z y  dziejów  lite ra tu ry  poi 
sk iej, idący od czasów najdaw niejszych aż po 
koniec w ieku XV., nazyw any jest lite ra tu rą  k o 
ś c i e l n ą ,  poniew aż ch arak te r piśmiennictwa 
jest kościelny, r e l i g i j n y ,  t e o l o g i c z n y .  
Systemem panującym  jes t scholastyka, w urn 
wersytecie Jagiellońskim  p rzetrw ała  ona po ko 
nieć w ieku XVIII., t. j. do reform y Kołłątajów 
skiej, podręcznikiem  w łaściwym  nauki teologicz 
nej w średniow ieczu jest S u m m a  T h e o l o -  
g i c a, skup ia jąca  w sobie w iadom ości z dzie
dziny dogm atyki, pastoralnej, m oralnej i t. p. 
U nas w Polsce podręcznikiem  tym były S e n -  
t e n t i a r u m  I i b r i  q u a t u o r  P io tra  Łom 
barda, książka rozchw ytyw ana i przez kilka 
wieków służąca za podręcznik szkolny także za 
granicą.

O lite ra tu rze  teologicznej w Polsce a ż  d u 
w i e k u  XIV niem a mowy. L isty pasterskie, j a 
kie do naszych czasów się dochowały, statuty 
diecezjalne i prow incjonalne, konstytucje diece
zjalne, in form acje i podręczniki dla użytku 
kleru, k tó ry  teologji um iał bardzo mało, są to 
jedynie ź r ó d ł a  do poznania s tan u  nauki teo 
logicznej u nas w pierwszych wiekach po przy 
jęciu chrześcijaństw a. Znakomitego m yśliciela 
i teologa w ydaje dopiero w i e k  XIV'., a jest nim 
M a t e u s z  z K r a k o w a ,  au to r trak ta tu  (wy 
danego przez Akadem ję U m iejętności w K rako
wie) p. t.: „R ationale operum  divinorum “. Jest 
to  jedna z pierwszych w literaturze europejskiej 
teodycej. W idoczny jest w tern dziele wpływ 
myśli i poglądów  św. Augustyna.

W i e k  XV. w ydał k ilku  teologów. Są to: Be 
nedykt Hesse, au to r trak ta tu  o soborze bazylej 
skini, J a k u b  z P a r a d y ż a ,  au to r około 
80-ciu trak ta tów  o treści przew ażnie teologiczno 
m oralnej, prócz tego au to r kazań, T o m a s z  
z e  S t r z e m p i n a ,  piszący ,De conform ationc 
woluntalis hum anae cum  voluntate divina“, t. j 
„O zgodności woli ludzkiej z wolą Boską", A n 
d r z e j  z K o k o r z y n a ,  M i k o ł a j  z B ł o 
n i a  (znakom ity praw nik  i kaznodzieja), P i o t r  
z M i ł o s ł a w i a ,  M a c i e j  z R a c i ą ż a  i w. i. 
Z pośród teologów XV-.go stnlecia jedn i pozo 
s ta ją  pod w pływ am i św. A ugustyna, inni są  już 
zw olennikam i teologji św. Tom asza, k tó ra  za 
tacza coraz szersze kręgi, inni wreszcie są ske 
lystaini. N ajw ybitniejszym  skotystą krakow skim  
był M i c h a ł  z B y s t r z y k ó w  a. N ajjaśniej 
sza gwiazdą XV-go w ieku był najw ybitniejszy 
teolog-h i s  t o r y k, nietylko w Polsce, lecz 
w całej Europie, J a n  D ł u g o s z .  Obok jego 
„K roniki Polski" wym ienić należy „ L i b e r  b e  
n e f i c i o r u m  d i e c e s i s  C r a c o v i e n s i s " .

Teologja w trak ta tach  posługuje się językiem 
łacińskim , jako  językiem  urzędow ym  Kościoła 
W szyscy w ymienieni powyżej autorow ie piszą 
po łacinie, ale mówią, zwłaszcza gdy chodzi 
o wykład podstawow ych zasad w iary, po poi 
sku. Ojcze nasz, Zdrow aś M arjo, W ierzę, oraz 
inne m odlitwy, ja k  np. Spowiedź powszechna 
są  w ypow iadane w języku ojczystym , w którym  
przechow ały się w odpisach z XV. w ieku. Pieśń 
„Bogurodzica" jest, w pierw szych swych zwrot 
kach. dziełem XIII. stulecia. Po n iej idą inni
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pieśni re lig ijne polskie, obok nich zaś kazania, 
jak  św iętokrzyskie, gnieźnieńskie, tłum aczenia 
p sałterza (florjański i pułaski), B iblja królow ej 
Zofji (t. zw. Szaroszpatacka. z XV. w.), żywoty 
świętych, legendy i t. d., co wszystko nie jest 
teologją ścisłą, a le z w iedzą teologiczną jest 
związane, jako  je j wykwit i owoc. P okazu ją  się 
pierwsze polskie książeczki do nabożeństw a, 
O gródki duszne-H ortulusy, jako  pierwsze d ruk i 
polskie, lecz z niem i w chodzimy ju ż  w początki 
w ieku XVI. P ierw szą laką książeczkę w ydał 
B iernat z Lublina około 1514 r. Około 1517— 1518 
ukazuje się „Żywot Pana Jezu K rysta“ , tłum a
czony ze św. B onaw entury przez B altazara Opecia.

W iek XVI. —  to w i e k  h u m a n i z m u  i r e 
f o r m a c j i ,  oraz czasy r e f o r m y  t r y d e n c 
k i e j .  Zainteresow anie się zagadnieniam i teo- 
logicznemi dochodzi do wysokiego stopnia na
tężenia. W szyscy m ów ią i piszą o sp raw ach  re 
ligijnych, teologicznych. Z jednej strony p ro te
stanci, ja k  luteranie, kalw iniści, a rjan ie  ('S-o- 

cynjanie) i t. p., z drugiej obóz katolicki. T o
czy się w alka o zasady, stąd  lite ra tu ra  tego 
okresu posiada ch arak te r p o l e m i c z n y ,  a p o -  
t o g e t y c z n y .  Psałterz, b ib lja  to są  księgi 
podręczne. Biblję w całości lub poszczególne je j 
części p rzek ładają  naprzód  pisarze protestanccy, 
za nim i zaś i przeciw  nim  katolicy. Cztery 
Ew angelje w przekładzie M urzynowskiego wy
daje w Królewcu lu teran in  Seklucjan w r 1551. 
W r. 1552 w ydaje on cały Nowy Testam ent 
w przekładzie tegoż M urzynowskiego (jest to 
t. zw. B i b l j a  S e k l u c j a n  a). W  r. 1561 wy
szło w Krakowie u Scharffenbergera tłu m a
czenie katolickie b ib lji księdza Leopolity, stąd  
nazwa je j: B i b l j a  S c h a r f f e n b e r g e r a  
czyli L e o p o l i t y .  W ydali i kalw iniści sw oje 
tłum aczenie biblji w r. 1563 nakładem  M ikołaja 
Radziwiłła Czarnego w Brześciu L itew skim ; jest 
to t. zw. B i b l j a  B r z e s k a  czyli R a d z i -  
w i ł ł o w s k a .  Szymon Budny przełożył biblję 
dla a rjan , w ydaną w Nieświeżu w r. 1572, stąd  
nosi ona nazwę B i b l j i  N i e ś w i e s k i e j  
czyli B u d n e g o .  W reszcie prześlicznym , peł
nym wdzięku językiem  przełożył Pismo św. 
ksiądz katolicki, jezu ita  W ujek, naprzód Nowy 
Testam ent, w ydany w r. 1593, a potem  całe P i
sm o św., wyd. w r. 1599. Jest to znana B i b l j a  
J a k u b a  W  u j k a. używ ana w kościele i w n a li
czaniu także jeszcze dzisiaj.

W ym ienić należy w ybitniejszych pisarzy 
o b o z u  p r o t e s t a n c k i e g o ,  zajm ujących 
się zagadnieniam i teologicznemi. Ruchliwym 
wydawcą, księgarzem  i agitatorem  był kazno
dzieja królewiecki J a n  S e k l u c j a n ,  au tor 
..K atechizmu" oraz „W yznania w iary chrześci
jańsk iej" (1544). Jednym  z tłum aczy Biblji B rze
skiej jest przyjaciel Reja, J a k u b  L u b e l -  
c z y k, tłum acz Psałterza w ierszem. T łum acze
niem tern posługiw ał się przy uk ładan iu  swego 
Psałterza Kochanowski. W ybitnym  „reform ato
rem " polskim  jest J a n  L a s k i ,  jeden  z p-rzc- 
kładaczy Biblji Brzeskiej. Polem istam i są  dw aj 
b racia N i c m o j e w s c y ,  z których jeden, J a 
kub, kalw inista, walczy z jezuitam i i arjanam i. 
drugi zaś Jan , a rjan in , broni socynjanizm u 
przeciw księdzu Pow odowskiem u. S z y m o n  
B u d n y  obok przekładu Biblji w ydał jeszcze

■inne utw ory, w śród nich : „O przedniejazycl* 
w iary  ch rześcijańsk iej artykulech...". A n d r z e j  
W o l a n ,  słynny polem ista kalw iński, walczył 
piórem  z Socynem, a p rzede wszystkiem ze 
S kargą; p isał przew ażnie po łacinie. Głośnym 
kaznodzieją, „Skargą kalw ińskim ", był G r z e 
g o r z  z Ż a r n o w c a ,  z księdza katolickiego 
i kanonika katedralnego krakow skiego prze
dzierzgnięty w m inistra kalw ińskiego. Jest au 
torem  „Postylle K rześcijańskiej..." Znane jes* 
nazw isko doskonałego pisarza, zaciętego arja- 
n ina , J a r o s z a  (Hieronima) M o s k o . r z e w -  
s  k i  e g  o, k tó ry  staczał nam iętne w alki ze 
Skargą, na którego „Zawstydzenie arjanów " p i
sa ł „Zawstydzenie księdza Skargi" oraz „Znie
sienie Zawstydzenia...". Był jednym  z autorów  
„K atechizm u Rakowskiego". Z pośród teologów- 
polem istów  pro testanckich  wymienić jeszcze n a 
leży M a r c i n a  C z e c h o w i c z a ,  M a r c i n a  
K r  o  w i c k i e g o, S t a n i s ł a w a  P a r n o w 
s k i e g o ,  E r a z m a  O t w i n o w s k i e g o  
i P i o t r a  S t a t o r j u s z a  (Stojeńskiogo), nic 
m ówiąc o takich sztandarow ych pisarzach, nie 
teologach, ale zaczepiających bardzo silnie
0 spraw y teologiczne, jak  M i k o ł a j  R e j
1 A n d r z e j  F r y c z - M o d r z e w s k i .

N aprzeciw  obozu protestanckiego stoi o b ó z
p i s a r z y  k a t o l i c k i c h ,  mogący się p o 
szczycić nazw iskam i tej m iary, co Skarga, W u
jek , Hozjusz. Obóz ten znajdu je  się pod zna 
k iem  reform y trydenckiej Kościoła. W a l e n t y  
K u c z b o r s k i  przełożył prześlicznym  języ
kiem „K atechizm ", opracow any na podstaw ie 
uchw ał soboru  trydenckiego. W u j e k ,  obok 
tłum aczenia Biblji, w ydał kazania, l. zw. „P o
stylle", w iększą i m niejszą. „Postylle" wydal 
także M a r c i n  B i a  ł o b  r z e s k  i. S t a n i 
s ł a w  S o k o ł o w s k i  jest autorem  kazań 
i p ra c  z dziedziny dogm atycznej i m oralnej (na
p isanych wyłącznie po łacinie). Po polsku pisze 
kaznodzieja i polem ista H i e r o n i m  P o w o- 
d o w s k  i, k tóry  przez swe kazanie sejmowe, 
w ydane p. t.: „ P r o p o s i c i a  z w y r o k ó w  
P i s m a  św . zebrana n a  Sejm w alny koronny 
krakow ski R. P. 1595", jest w łaściwym twórcą 
polskich kazań politycznych (a więc nie Skarga 1). 
Ponad wszystkim i góruje, nie głębokością myśli, 
lecz bu jn ą  w yobraźnią i p łom iem stością uczuć, 
znakom ity pisarz, jeden z najw iększych znaw 
ców  języka polskiego, wojowniczy Mazur, 
ks. P i o t r  S k a r g a ,  au to r „ K a z a ń  S e j - 
m o w y c h “ , którego działalność p isarska objęła 
wiele dziedzin; apologetyozną i polem iczną, k a 
znodziejską, hagjograficzną, dogm atyczną, m o
ra lną , polityczną i charytatyw ną. Nie by ł Skarga, 
jak o  teolog, umysłem sam odzielnym  i głębokim 
był raczej znakom itym  popularyzatorem  teolo
gii. Teologiem natom iast bardzo wybitnym , k tó
rego dzieła obiegały całą ówczesną Europę 
przytem  hum anistą, piszącym wyłącznie po ła 
cinie, by ł kardynał S t a n i s ł a w  H o z j u s z  
Dzieło jego p t.: „Confessio fidei Calholicae 
Christiana...", w ydane po raz pierwszy w r. 1553. 
doczekało się w ciągu dw udziestu lat dwudzie 
s tu  wydań. Z innych pisarzy wymienić należy 
B e n e d y k t a  H e r b e s t a ,  także hum anistę, 
teologa-apologetę, oraz J a k u b a  G ó r s k i e g o ,  
au tora  trak tatów  teologicznych, którego dzieło-
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„De pastore“ (czyli o obow iązkach pasterza), 
■wydane w r. 1580, jest zapow iedzią całego od
rębnego działu, jak i w ytw orzył się z nauki teolo
gicznej w w. XIX., t. j. teologji p a s t o r a l n e j .

W w. XVII. lite ra tu ra  polska obniża sw ój lot. 
Nadchodzi panow anie baroku: napuszyslość, m a
karonizm , panegiryzm  zajm ują  miejsce daw niej
szej prostoty i naturalności. Odbić się to m u
siało i odbiło się na kaznodziejstw ie, które, po
dobnie, jak  w w. XVI. stanow i główny 'i niem al 
jedyny trzon teologji w Polsce. Dzieł teologicz
nych, naukow ych jest u nas bardzo wiele, ale 
są to dzieła pisarzy nie polskich, polscy zaś pro
fesorow ie teologji p rze traw iają  i przeżuw ają 
obcych, od siebie dodając bardzo niewiele. Cha
rak te r polemiczny, apologetyczny polska litera- 
iu ra  teologiczna posiada do pewnego stopnia je 
szcze w pierw szej połowie XVII. w. Potem len 
charak te r znika; nie było bowiem już potrzeby 
walczyć z reform acją, k tóra chyliła się ku upad
kowi. Upada więc powoli polem..- , do głosu na
tom iast przychodzi ascetyka. T e o l o g j a  
a s c e t y c z n a  m a swych przedstaw icieli 
w dwóch pisarzach, z których pierwszy, M i- 
k o ł a j  Ł ę c z y c k i  (Lancicius), pisze wyłącz
nie po łacinie, drugi, K a c p e r  D r u ż b i c k i ,  
po łacinie i po polsku. Drużbicki — to jeden 
z najw ybitniejszych pisarzy ascetycznych nie- 
tylko Polski, lecz także całej E uropy, Kazno
dzieją i teologiem był T o m a s z  M ł o d z i a 
n o w s k i ,  którego „Praelectiones theologicae" 
w 8 tom ach w ychodziły kolejno od r. 1666 do 
1674. Dialogowane „Colloquia theologi...." o nie
których różnicach w iary między katolikam i 
a dysydentam i napisał W o j c i e c h  K u  j a ł o 
w i c  z; krakow ski profesor, S z y m o n  S t a n i 
s ł a w  M a k o w s k i ,  obok innych utworów, 
z których niektóre do dziś pozostały w rękopi
sach, w ydał w r. 1682: „Theologia C hristiana". 
Prócz M akowskiego m ożnaby wymienić wiele 
nazw isk teologów-profesorów. Są to jednak  na
zwiska, k tóre na myśl teologiczną europejską 
nie w ywarły najm niejszego wpływu.

K aznodziejstw o o k r e s u  u p a d k u ,  czasów 
Saskich, może się w ykazać tak ą  osławioną 
książką, jak  H i l a r j o n a  F a l ę c k i e g o ,  
karm elity bosego, s ł a w n e g o  (I) kaznodziei 
krakow skiego: „W  o j s k o  s e r d e c z n y c h
n o w o r e k r u t o w a n y c h  na w iększą 
chwałę Boską a f e k t ó w . , . 1- (II), w ydaną 
w Poczajowie w r. 1739. Ciekawą rzeczą i b a r
dzo charakterystyczną dla tych czasów, a więc 
czasów, które n a j g o r z e j  m ó w i ł y ,  jest po
jaw ienie się całego szeregu podręczników  teore
tycznych o wymowie, jak  np. Faustyna Gro
dzickiego, jezuity, „T healrum  E loquentiae“ ; 
Adama Malczewskiego, jezuity , „De vera elo- 
quen tia  dissertatio...**; Stanisław a Jaw orskiego, 
jezuity, „Pro  vera eloquenlia o ra lio" i t. d. Teo
retykam i zepsutego sm aku i stylu kaznodziej
skiego byli jezuici. Przeciw  niem u w ystąpił zna
kom ity i w ielkiej zasługi pedagog S t a n i s ł a w  
K o n a r s k i  w swej książce p. t. „De emen- 
dandis eloquentiae vitiis“ , w r. 1741. Był on 
także znakom itym  politykiem. Zagadnienia teo
logiczne poruszył w „Rozmowach dwóch kaw a
lerów , katolika z dysydentem ", oraz w utw orze: 
„O religji poczciwych ludzi".

Ze Stanisław em  K onarskim  lite ra tu ra  polska 
wchodzi w o k r e s  odrodzeniowy, S t a n i s ł a 
w o w s k i .  Znam ienne dla okresu jest, że n a j
w ybitniejsi pisarze, w śród których błyszczą n a 
zwiska biskupów  N aruszewicza i Krasickiego, 
s to ją  od teologji zdaleka: za jm ują  się h istorją, 
filozofją, poezją. Jeśli wiek XVI. sta ł pod zna
kiem teologji, polem iki religijnej, a wiek XVII. 
sk łan ia ł się ku ascezie, wiek XVIII., okres S ta
nisław ow ski, stoi pod znakiem  reform y politycz
nej. Teologja zajm uje w nim stanow isko drugo- 
a nawet trzeciorzędne. Teologiem, a właściwie 
kaznodzieją najw ybitniejszym  tych czasów 
jest M i c h a ł  K a r p o w i c z ,  talent duży, lecz 
naśladow niczy; nazyw ano go „M assiłlonem pol
skim ", „księciem kaznodziejów ". W ydał dwa 
tom y kazań w r. 1776— 1778. Prócz niego wy 
daw ali kazania W i l h e l m  K a l i ń s k i  i J ó  
z e f  M ę c i ń s k i .

O k r e s  p o r o z b i o r o w y ,  p s e u d o  k i a  
s y c z n y, nie w ykazuje również żywszego za 
jęcia się zagadnieniam i teologicznemi. Rozbu 
dzone jest uczucie religijne, którem  tętni coraz 
żywiej poezja polska, teologja — milczy. Teo 
logiem, a właściwie kaznodzieją największym  
tych czasów, „Skargą" swego okresu, jest J a n  
P a w e ł  W o r o n i c z ,  b iskup i poeta. Dzie 
dziną teologiczną zajął się filozof F e l i k s  J a  
r  o ń s  k i w „K azaniu teologa Polaka do filo 
zofów" z r. 1802.

R o m a n t y z m  był reakcją  uczucia przeciw 
zim nem u racjonalizm ow i wieku oświecenia. Poe
zja polska wznosi się ku zaw rotnym  w ysoko
ściom. Nie jesl to, oczywiście, teologja, jak  nie 
była teologją religijna poezja wieku XVII., ale 
do pewnego stopnia jest to odprysk teologicznej 
myśli chrześcijańskiej. Religijność u niektórych 
rom antyków  dochodzi do m i s t y c y z m u ,  m i
stycyzm  ten u tow iańczyków  odryw a się od ka
tolicyzm u i w ydaje swą własną, odrębną, mi 
styczną literaturę . Ulegają tow ianizm ow i Mic
kiewicz, Słowacki, Goszczyński i inni. Nie ulega 
mu K rasiński, poeta-filozof, k tó ry  w traktacie 
„O T rójcy w Bogu i o T rójcy  w człow ieku" b u 
duje w łasną teologję i filozofję. Ascetyzm pol
ski ówczesny zdobywa się na dwie książki d< 
nabożeństw a Stefana W ilwickiego: „Ołtarzyk 
polski" i „Podarek ślubny". Polska teologja ka 
tolicka swych najw ybitniejszych przedstaw i 
cieli w okresie rom antyzm u posiada w H i e r o 
n i m i e  K a j s i e w i c z u ,  P i o t r z e  S e  m e  
n e ń c e  i A l e k s a n d r z e  J e ł o w i c k i m  
K ajsiewicz to kaznodzieja i asceta, zaintereso 
w any un ją  kościoła bułgarskiego z Rzymem: 
kaznodzieją jest również Jełow icki. Teologiem 
m yślicielem, głębszym od nich obu, był Seme 
neńko. Jeśli rom antyzm  polski szczyci się trójcą 
pisarzy: Mickiewiczem, Słowackim i Krasińskim, 
polska myśl teologiczna może się rów nież wy
kazać, do pewnego stopnia, tró jcą w ym ienioną 
powyżej. Obok nich w ystępują na niwie piśmien 
nictw a teologicznego Ignacy H olowiński, metro 
polita mohylowski, Stanisław  Chołoniewski, a r 
cybiskup Zygm unt Szczęsny Feliński, oraz wielu 
innych.

W i e k  XIX. jest wiekiem rozpadania się nauk 
na poszczególne dziedziny, wiek specjalizacji, 
wiek tw orzenia się nowych nauk . Proces ten
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przechodzi także teologja. W średniow ieczu te- 
ologję caią stanow iły sum m y, dzisiaj jest ona 
olbrzym ią dziedziną, rozpadającą się na po
szczególne działy, z których każdy wymaga 
specjalizacji. Glównemi odłam am i teoiogji są 
obecnie: teologja dogm atyczna, m oralna, pasto
ra lna , praw o, biblistyka i h ń lo rja . O dłamy te 
rozpada ją  się znowu na poszczególne nauki po
m ocnicze, znowu wym agające specjalizacji. Jeśli 
chodzi o rozwój nauk teologicznych, musimy 
przyznać, że rozw ój ten dokonyw a! się dotąd i je 
szcze dokonyw a siłam i zagranicznem i. — W ru 
chu teologicznym europejskim  braliśm y udział 
m ały; tylko kilkom a nazw iskam i na św iatową 
m iarę  możemy się poszczycić, jak  np.: Hozju- 
szcm. Przyczyniły się do tego niew ątpliw ie także 
m zb io ry  Polski. Z o d r o d z e n i e m  n a s z e j  
p a ń s t w o w o ś c i  pow inna i w tej dziedzinie 
nastąp ić  zm iana. N arazie chodzi o wychowanie, 
w ykształcenie uczonych. Czynią to uniw ersytety. 
Tw orzą się organizacje naukow e teologiczne, 
skupiające około siebie siły starsze i młode. 
U kazują się publikacje naukow e. T rudno o wy
szczególnienie w tym artyku le  wszystkich n a 
zwisk uczonych, służących dzisiaj dziedzinie 
teologicznej w Polsce. W ypada tylko stw ierdzić, 
że polska nauka teologiczna pod kierownictw em  
«ił profesorskich rozpoczyna nowy okres.

Polska Macierz Szkolna, ob. artyk . Macierz. 
Oświata pozaszkolna w tom ie Polska.

Polska. Obrazy i opisy, wzorowo na sw ój czas 
opracow any przez najlepszych znawców przed
miotu, obszerny podręcznik o Polsce, wydany 
nakładem  Macierzy Polskiej we Lwowie (190G— 
t)9, 2 t.).

Polska Parłja Socjalistyczna, ob. Socjalizm  
w Polsce.

Polska w kulturze powszechnej, dzieło zbio
rowe, inform ujące w wielu przez w ybitnych 
specjalistów  opracow anych artyku łach  o udziale 
Polaków  w poszczególnych dziedzinach nauki, 
sztuki i cyw ilizacji, opracow ane pod redakcją 
Feliksa Konecznego, staran iem  i nakładem  Pa
trona tu  polskich spółek oszczędności i pożyczek 
w Krakowie (1918, 2 t.).

Polska Zbrojna, dziennik, wychodzący w W ar
szawie od 1921, zał. przez Remigjusza K wiatkow
skiego, organ poświęcony spraw om  obrony pań
stw a, reprezentuje koła wojsk, zbliżone do Jó 
zefa Piłsudskiego.

Polski Grzebień, przełęcz (2.208 m) w T atrach  
W ysokich, między szczytam i: W ielickim  i Małą 
W ysoką. Przez P. wiedzie najw ażniejszy szlak 
turystyczny z płn. strony  T a tr na pld.

Polski Hymn narodow y, ob. Jeszcze Polska 
nie zginęła.

Polski Instytut Sztuk Pięknych pow stał 1923 
za inicjatyw ą profesorów  A kademji Sztuk P ięk
nych w K rakowie; zadaniem  jego jest ześrod- 
kowanie i pogłębianie działalności na polu ku l
tu ry  artystycznej w Polsce. Siedzibą Zarządu 
Instytutu jest Kraków, zaś w innych m iastach 
uniw ersyteckich posiada on oddziały. W ydaje 
miesięcznik „Sztuki Piękne“ .

Polski Instytut Teatrologlezny Związku Arty
stów Scen Polskich w W arszaw ie, pow stał 1925; 
zadaniem  I. jest stw orzenie centrali studjów  
teatrologicznych i w tym celu działalność jego

idzie w kierunku: bibliotecznym , muzealnym, 
wydawniczym i nakładow ym . Stałym organem
I. jest tygodnik „Życie T eatru" a nadto wy
daje  on „Zarys historji teatru  polskiego", „Rocz
nik teatrów  polskich", „B ibljoteka zapom nia
nych utw orów  dram atycznych" oraz monogn. 
fje  o w ybitnych artystach polskich.

Polski Komitet do Zwalczania Raka w War
szaw ie, pow stał 1921 w celu zogniskow ania dzia
łalności leczniczo-naukow ej w dziedzinie cho
roby raka i innych nowotworów. K. posiada za 
k ład  leczenia radem  oraz prowadzi poradnię dla 
chorych na now otw ory. W yniki naukow ych ba
dań nad now otw oram i umieszczane są w orga 
n ie  K. „Biuletyn Polskiego Komitetu do zwal 
czania raka".

Polski Komitet Olimpijski, ob. tom Polska 
W ychow anie fizyczne (Życie sportow e).

„Polski Korytarz", ob. Korytarz.
Polski Kościół Narodowy, nazwa przyjęta 

przez twórców i zwolenników  ruchu religijnego, 
który  pow stał przed w. w ojną w śród Polaków- 
katolików  am erykańskich , zyskał sobie też póź
niej nieco zw olenników  w Polsce, pod kierun 
kiem biskupa łlodu ra . Mają polską litu rg ję  i nie 
uznają zwierzchnictw a papieża.

Polskie insygnja koronne, ob. Korona, Szczer
biec. W łócznia św. Maurycego.

Polskie Legjony, ob. Legjony polskie oraz artyk. 
D zieje (Epoka porozbiorow a) w tom ie Polska.

Polskie monety. O k r e s  p r z e d h i s t o 
r y c z n y :  w okresie tym obiegały po ziemiach 
polskich monely greckie, rzym skie, b izantyń
skie, niem ieckie, skandynaw skie, angielskie 
czeskie, węgierskie, francuskie, włoskie. Środ
kiem  wym iennym  były jednak  przedewszyst- 
kiem skóry  zwierzęce, grudki soli, oraz m etal 
szlachetny lub nieszlachetny, ważony w sz ta 
bach lub grudkach.

O k r e s  I. d e n a r o w y  trw a od pojaw ię 
nia się monely polskiej do schyłku XIII. w. 
Zasadniczą jednostką m onetarną jest denar, 
obok niego bito i półdenary czyli o b o l e .  Me
talem  m enniczym  jest stale srebro. Okres ten 
dzieli się na: a. okres d e n a r ó w  g r u b y c h  
(od Mieszka I. do końca XI w.), b. okres d e- 
n a r ó w  c i e n k i c h  (od końca XI. w. do po 
czątku XIII. w ), c. okres b r a k t e a t ó w  (od 
początku XIII. w. do końca XIII. w.). Denar 
jednak  był zbyt m ałą jednostką m onetarną 
stąd  obok niego, jako  jednostka wyższa, wystę 
puje g r z y w n a ,  w m ennictw ie zjaw iająca się 
praw dopodobnie za Bolesława Śmiałego. P ier
w otną zasadniczą wagą m enniczą był w Polsce 
f u n t  k a r o l i ń s k i ,  o wadze 3(17.32 gr, który 
dzielił się na 20 s o I i d ó w i 240 d e n a r ó w  
W agę grzywny ustalono natom iast na 183.5 gr 
W  tej jednostce m onetarnej istniała wielka roz 
m aitość, tak co do m etalu menniczego (grzywna 
sreb ra  czystego lub mieszanego), jak  co do 
nazw y i wagi (grzywna poznańska, gnieźnień
ska, krakow ska, sandom ierska, sądecka i t. d.). 
Grzywna dzieliła się na 4 w iardunki, 24 szkojce. 
240 denarów  i 480 oboli. Co do stopy men 
niczej w tym okresie, to w raz z funtem  karo 
lińskim  zjaw ia się w Polsce stopa niemiecka 
(z 1 funta m iano w ybijać 240 denarów . 1 de
n a r a  około 1.53 gr). Zczasem jednak mennice.
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tak książęce ja k  b iskupie i m iejskie, zniżyły 
stopę m enniczą przeszło o połowę. P raw dopo
dobnie od czasu Bolesława Śmiałego z grzywny 
biło 240 denarów  (1 denar =  0.75 gr.). W  m iarę 
jednak  posuw ania się ku  XIII. w. stopa m en
nicza jeszcze więcej się obniża, w XIII. w. bilo 
/. grzywny 1300 naw et 1400 denarów  o wadze 
0.17 do 0.10 gr. Wobec tego, że m oneta wy
bijana w tej ilości m usiała być bardzo c ienka . 
m usiano ograniczyć się do bicia m onety, ostem 
plow anej tylko z jednej strony  i nie m ieszczą
cej niem al żadnego napisu.

O k r e s  II. g r o s z o w y ,  o d  k o ń c a  
XIII. w. d o  k o ń c a  XV. w. O kres ten rozpo
czyna się zaprzestaniem  bicia b rak tea tów  i przej_ 
ścierń do m onety dw ustronnej, pod  wpływem 
grosza czeskiego. C haraktery  styczną jego cechą 
jest wielka różnorodność m onety (półgrosze, te- 
nary, 'kw artniki, denary), pojaw ienie się mo-1 
nety z ł o t e j  if 1 o r  e n), zm iana ciężaru 
grzywny i zm iana liczenia. W obec przyjęcia 
grosza zm ieniono wagę grzywny na 200 g ra 
mów, z k tórej bito 48 groszy, 1 wiardomek =  
12 groszy, 1 szkojec =  2 grosze 1 grosz =  2 pół
grosze = 1 2  denarów , 1 półgrosz =  1 kw artnik. 
Naogół w Polsce ograniczano się przew ażnie 
do bicia denarów  i kw artn ików , tylko Kazi
mierz W. b ił grosze krakow skie. W  m iarę po
suw ania się ku XV. w. stopa m ennicza po
garsza się coraz więcej, tak  iż ostatecznie i sy 
stem  groszowy nie mógł się utrzym ać

O k r e s  III., z l o t o w y ,  od XVI. d  o 
XVIII. w. charak terystyczny  n ieznaną daw niej 
ilością i rozm aitością m onety polskiej. Obok 
grosiza, jednostk i niższego rzędu, w ystępuje te 
raz, jako  jednostka wyższorzęclna, zł-oty =  30 
groszy. Z początku jest on m onetą rzeczywistą, 
bitą w złocie ( z ł o t y  c z e r w o n y ) .  W  m iarę 
jednak jak  w artość grosza m alała (za Zyg
m unta III. 1 złoty =  150 gr), p ierw otna jed 
nostka rachunkow a 1 zł. =  30 gr stała się 
idealną jednostką rachunkow ą, zw aną z ł o 
t y m  p o l s k i m .  Za Jan a  K azim ierza poczęto 
wybijać m onetę srebrną o w artości 30 groszy, 
rzeczywiste złotówki, k tó re  później bito sta le  za 
Stanisława Augusta Poniatow skiego, oraz w cza
sach Księstwa W arszaw skiego i Królestwa Kon
gresowego. Naogół jednak  stopa m ennicza i w ar
tość poszczególnych jednostek  pogarsza się co
raz więcej także i w tym  okresie. Szelągi za 
Jana  K azimierza są  już bite n ie  ze srelbra lecz 
miedzi; tak  sam o grosz, naw et tro jak , w XVIII. w. 
jest m onetą m iedzianą. Jedynie ta lary  i dukaty 
zachowały swą daw ną w artość i przez to sta
wały się coraz droższe. Ten stan  rzeczy po łą
czony z ustaw iczną w tym  okresie w alką z fa ł
szywą m onetą (w XVI. w. św idnicką, w XVII. w. 
szw edzką, w XVIII. w. p ruską), w pływający 
bardzo ujem nie na tycie  ekonom iczne k ra ju , 
zmieniły dopiero reform y Stanisław a Augusta. 
Zostały one przeprow adzone w r. 1765. Za pod
stawę system u menniczego przyjęto  g r z y w n ę  
k o l o ń s k ą  (233 gr) oraz stopę konw encyjną, 
według k tó re j z grzyw ny czystego srebra wy
bijano 10 talarów  =  20 półtalarów  =  40 dw uzło
tówek =  80 złotówek =  160 półzłotych =  320 
groszy srebrnych. Nadto powiększono ilość m o
nety m iedzianej i bito z 1 funta miedzi 40 tro 

jaków  =  120 groszy =  240 półgroszy =  360 sze
lągów. Bez zm iany pozostawiono tylko dukała  
czyli czerwonego złotego.

Pow stanie K ościuszkowskie wpłynęło na nowe 
zmiany w  monecie polskiej. Obniżono stopę  
m enniczą, by zyskać większe dochody z m en
nicy; w prow adzono nowy rodzaj złotych m o
net: s t a n i s ł a w d o r  czyli s u w e r e n  (3 du
katy), p ó ł s u w e r e n  (1/4 duikata), t a l a r  
(6 złotych), drobna m oneta 6-groszówki. Po raz 
pierwszy zjaw ia się w tej epoce w Polsce m  o- 
n e t a  p a p i e r o w a ,  opiew ająca na 1000 zł)p., 
500 zip., 100 złp., 50 zip., 25 zip., 10 zip., 5 zip.,
4 zip., 1 złlp., oraz 10 g r i 5 gr. Z chw ilą upadku 
pow stania w r. 1794 strac iła  ona wszelką w ar
tość.

K r ó l e s t w o  K o n g r e s o w e  posiadało  
w łasną m onetę, b itą  w m ennicy w arszaw skiej 
Stopę m onetarną  w porów naniu  z Stanisławów 
ską  epoką obniżono, bito bowiem z 1 grzywny 
kolońskiej srebra 86J4 złotówek. Bito monety 
m iedziane (1 i 3 gr), w bilonie (5 i 10 gr). 
srebrne (1, 2, 5 i 10 zł), złote (25 i 50 zł). W id
nieje na nich popiersie cesarza rosyjskiego i herl: 
K rólestwa Kongresowego. W  czasie p o w s t a 
li i a w 1831 r. usunięto z m onet popiersia c a r
skie i herb  K rólestwa Kongresowego, a w pro
wadzono herb  Polski i Litwy. I w  tej epoce 
w ydano dużo banknotów  po 100, 50 i 5 złp.

Po upadku pow stania zanika zwolna wszelki 
ślad po daw nej monecie polskiej. W  1834 r 
w prow adzono stopę rosy jską (w aluta rublowa 
i kopiejkow a, fun t rosyjski; 409k! gr). W  r. 1835 
usum ęto orła polskiego i zam iast niego dano 
postać św. Jerzego oraz w prow adzono na m o
necie napisy dw ujęzyczne, określając je j w ar
tość w w alucie rosyjskiej i poLskiej. Od r. 184-’ 
w ybijano już m onety czysto rosyjskie.

Monety W o l n e g o  M i a s t a  K r a k o w a  
były bile w m ennicy w arszaw skiej. Od r. 1835 
bito je  w m ennicy w iedeńskiej; wszystkie byty 
opatrzone herbem  m iasta K rakow a i m iały n a 
pis polski.

O współczesnych m. p. ob. Z ł o t y .
Polskie Powszechne Towarzystwo Farmaceu

tyczne z siedzibą w W arszaw ie, utw orzone 1919. 
jest cen tralą  okręgowych tow arzystw  farm aceu
tycznych, k tó re  rozw ijają  swą. działalność we 
w szystkich większych m iastach polskich. Celem
T. jest popieranie rozw oju nauk farm aceutycz
nych, obrona interesów  zawodowych. T. pro- , 
wadzi pracow nię do badań analitycznych środ 
ków lekarskich i spożywczych i do analiz fiz jo 
logicznych; posiada zbiory bibljoteczne, b o ta 
niczne, farm akognostyczne i m ineralogiczne. 1'. 
w ydaje „W iadom ości Farm aceutyczne’1 i ,.Bi- 
bljotekę Farm aceutyczną".

Polskie prawo, ob. P raw o  polskie.
Polskie Towarzystwo Antropologiczne w P o 

znaniu, założone 1925, ma na celu popieranie 
nauk antropologicznych w  Polsce. O rganem  T. 
jest kw artaln ik  „Przegląd A ntropologiczny".

Polskie Towarzystwo Astronomiczne w K ra
kowie, założone 1923, ma na celu naukow e zjed
noczenie astronom ów  \ geodetów polskich. 
Członkowie T. dzielą się na czynnych, kores
pondentów  (zostają nim i osoby z wykształce
niem uniwersyiteckiem posiadające prace n a u 
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kowe z dziedziny astronom ji i geodezji), hono
row ych i popierających (tymi ostatnim i są osoby, 
które złożyły jednorazow o kw otę 300 zł. na 
cele Tow.).

Polskie Towarzystwo Badań Psychicznych
w W arszaw ie, pow stało 1914, zalegalizowane 
1920, ma na celu pracę teoretyczną i praktyczną 
nad zjaw iskam i psychołogicznem i. T. sto i w ści- 
-słem porozum ieniu z podobnem i instytucjam i 
zagraniicznemi; w ydaje „B iuletyn Polskiego T o
w arzystw a Badań Psychicznych w W arszaw ie".

Polskie Towarzystwo Biologiczne w W arsza
wie, powstało 1922 jako  polski oddział „So- 
cietć de Biologie" w P aryżu; ma ono na celu 
pielęgnowanie pracy naukow ej w dziedzinie 
nauk biologicznych. D ziałalnością swą obejm uje 
T. całą Polskę, ma charak te r tow arzystw a n au 
kowego; członkowie dzielą się na: honorowych., 
członków kom isyj redakcyjnych, rzeczywistych 
krajowych, rzeczywistych zagranicznych. O rga
nem  T  jest wydawnictw o cen tralnych w ładz
S. B. w Paryżu „Coinptcs Rendus dc la Societć 
de Biologie".

Polskie Towarzystwa Botaniczne w W arsza
wie, powstało 1922, celem popierania i rozw oju 
botaniki i nauk pokrew nych. D ziałalnością swą 
obejmuje całą Polskę (posiada oddziały m iej
scowe we w szystkich m iastach uniw ersyteckich), 
ma charakter tow arzystw a naukow ego; człon
kowie dzielą się na: honorow ych zwyczajnych, 
nadzwyczajnych i korespondentów . O rganem  T. 
jest kwartalnik „Acta Societatis Botanicorum  
Poloniae"; w ydaje nadto  „Bihljotekę B ota
niczną".

Polskie Towarzystwo Fizyczne w W arszaw ie, 
założone 1919, stało się 1920 organ izacją  ogól
nopolską celem popierania rozw oju nauk fizycz
nych i krzew ienia ich w śród społeczeństwa. 
W  wszystkich m iastach uniw ersyteckich posiada 
swe oddziały. O ficjalnem  w ydawnictw em  Tow. 
są  „Sprawozdania i P race Polskiego Tow arzy
stwa Fizycznego".

Polskie Towarzystwo Geograficzne w W ar
szawie, założone 1917 celem popieran ia  rozw oju 
geografji i nauk  pokrew nych oraz krzew ienia 
ich wśród społeczeństw a. O rganizacyjnie dzia
łalność Tow. skupiona jest w sekcjach geode
zyjnej, kartograficznej i nauczania geografji 
w szkołach średn ich ; członkowie T. dzielą się 
na: rzeczywistych, korespondentów , honorow ych 
i zwyczajnych. Organem T. jest Przegląd Geo
graficzny".

Polskie Towarzystwo Geologiczne w Krakowie, 
powstało 1921 celem naukow ego zjednoczenia 
geologów polskich dla rozw oju  nauki. Oddziały
T. zorganizowano we Lwowie i W arszaw ie. O r
ganem T. jest ..Rocznik Polskiego T ow arzystw a 
Geologicznego w K rakow ie" (od 1923).

Polskie Towarzystwo Heraldyczne w W a r
szawie, powstało 1906 jako  Lwowskie T. H eral
dyczne, lecz 1925 zm ieniło swą nazw ę na dzi
siejszą, by 1930 stać się ogólnopolskiem  Tow. 
Herald, z zarządem  głów. w W arszaw ie. W  in 
nych miastach uniw ersyteckich posiada T. o d 
działy. Celem T. jest organizow anie i popieranie 
badań na polu heraldyki i genealogji; T. wy
daje „Miesięcznik H eraldyczny" (wychodził od 
1908—1915 we Lwowie, wznowiony 1930 w W ar

szaw ie), „Rocznik H eraldyczny" od  1908— 1913, 
w znowiony 1920; w  pierwszym  z nich pomie 
szczane są drobne prace, w  „R oczniku" obszerne.

Polskie Towarzystwo Hlstorjczne we Lwowie, 
zorganizow ane 1887 przez grono historyków 
lw ow skich pod przew odnictw em  Ks. Lisike, jako 
Tow. H istoryczne we Lwowie, przekształcone 
1925 na ogólnopolskie Tow arzystw o H istoryczne 
z Zarządem  Głównym we Lwowie. Celem T. jes1 
popieranie rozw oju nauk historycznych; ono też 
jest oficjalną reprezentacją historyków  polskich 
na terenie m iędzynarodow ym . Oddziały T. zor
ganizow ano w niem al każdem  większem mieście 
Rzeczypospolitej. O rganem  T. jest wychodząc} 
od 1887 „K w artaln ik  H istoryczny".

Polskie Towarzystwo Krajoznawcze w W ar
szaw ie, założone 1906, działało do 1918 tylko na 
terenie K rólestw a Kongresowego, dziś na  terc 
nie całej Polski. Celem T. jest grom adzenie 
i opracow yw anie m aterja łów  dotyczących kra 
joznaw stw a polskiego, popularyzacja w iadom o
ści krajoznaw czych, rozbudzanie zam iłow ania 
do zw iedzania Polski i organizacja oraz ulał 
w ianie zw iedzania, ochrona przyrody ziem poi 
skich. T. dzieli się na szereg sekcyj oraz utrzy 
m uje i organizuje m uzea, bibljotcki i zbiory fo 
tograficzne w zakresie krajoznaw stw a. T. po 
siada k ilkadziesiąt oddziałów  rozsianych na te 
renie całej Polsk i; w ydaje dw utygodnik „Zie 
m ia" (od 1910) i „Orli Lot" (miesięcznik dla 
młodzieży).

Polskie Towarzystwo Lekarzy Weterynaryj 
nycli w W arszaw ie, pow stało 1910 jako  W ar 
szaw skie T W etorynairskie, zaś od 1924 zmie
niło swą nazw ę na dzisiejszą. Celem T. jest roz 
wój ruchu  naukow ego w śród w eterynarzy oraz 
ochrona godności sw ych członków. T. wydaje 
„W iadom ości W eterynary jne" (od 1919).

Polskie Towarzystwo Matematyczne w Kra 
kowie, pow stało 1919 jako  Tow. M atematyczne 
w K rakow ie; od 1920 ogólnopolskie z oddzia
łam i we w szystkich m iastach uniw ersyteckich. 
Celem T. jest pielęgnow anie rozw oju nauk ma 
tem atycznych czystych i stosow anych. Organem 
T  jesl „Rocznik Polskiego Tow arzystw a Małe 
m atycznego" od 1921.

Polskie Towarzystwo Muzyczne we Lwowie, 
założone 1810, zreorganizow ane 1872, ma na 
celu pielęgnowanie i rozkrzew ianic muzyki na 
terenie Polski przez u łatw ianie nauki muzyki 
i pop ieran ie  rozw oju lite ra tu ry  m uzycznej. T. 
u trzym uje i prow adzi konserw atorjum  muzyczne, 
szkołę dram atyczną i operową.

Polskie Towarzystwo Politechniczne wc Lw« 
wic, pow stało 1877 celem zespolenia inżynierów  
oraz rozw oju naukow ego w szystkich działów 
techn ik i; terenem  działalności T. jest dawny 
zabór au strjack i; oddziały T. zaw iązano w No
wym Sączu, Przem yślu, Samborze, S tanisław o
w ie i T arnow ie; organem  T. jest „Czasopismo 
Techniczne".

Polskie Towarzystwo Prawnicze wc Lwowie, 
założone 1848 celem upraw ian ia  w duchu n a ro 
dowym polskim  nauk  praw nych i społecznych, 
tak  teoretycznych, ja k  i praktycznych. T. p ro
w adzi w łasną b ib ljo łekę i w ydaje oficjalny oa- 
gan „Przegląd praw a i adm inistracji"  od 1876
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Polskie Towarzystwo Przyrodników im . Ko
pernika z Zarządem  Głównym we Lwowiie, za 
łożone 1874, a zreorganizow ane 1920 (samo
dzielne oddziały z Zarządem  Głównym, wybie
ranym  przez W alny Zjazd delegatów  oddziałów) 
celem wszechstronnego badania przyrody pol
skiej, pielęgnowania nauk przyrodniczych i ich 
rozpow szechniania. T. prow adzi S tację Biolo
giczną im. Zamoyski.ch w D rozdowicach pod 
Lwowem; w ydaje popularno-naukow y miesięcz
nik „Przyroda i T echnika" oraz organ oficjalny, 
kw artaln ik  „Kosmos" od 1876.

Polskie Tow arzystw o Psych ja t.yczne  (Zarząd 
Główny w W arszawie, oddziały w m iastach un i
w ersyteckich), założone 1919 celem skupienia 
lekarzy psychjatrów , program ow ego opracow a
nia organizacji opieki nad umysłowo chorym i 
oraz dla zapobiegania chorobom  psychicznym  
przez badania naukow e. T. w ydaje rocznik 
„Bocznik Psychjatryczny".

Polskie Towarzystwo Psychologiczne w W ar
szawie, założone 1907 celem naukow ego badania 
zjawiisk psychicznych, postaw iło sobie w r. 1918 
za zadanie: naukow e badanie zagadnień psy- 
chologji i filozofji. T. posiada zasobną bibljo- 
tekę, pośw ięconą w ymienionym zagadnieniom  
prace członków T-wa zam ieszczane są  w czaso
pism ach: „Ruch F ilozoficzny" i „Przegląd F ir 
lozofaczny".

Polskie Towarzystwo Tatrzańskie w K rako
wie, założone 1873, działało za czasów zabor
czych tylko na terenie b. Galicji. Dopiero od 
1922 po zm ianie sta tu tu , na podstaw ie którego 
przeprow adzono decentralizację . T., tw orząc 
w szeregu miejscowości autonom iczne oddziały, 
objęło P. T. T. swą działalnością całą Polskę. 
Zadaniem T. jest popieranie rozw oju turystyki 
i ochrona przyrody. Do. celów tych dąży T. przez 
w yznaczanie i budow anie szlaków  górskich, bu 
dowę schronisk, prow adzenie w ydaw nictw  i od
czytów, poświęconych _ turystyce ? badaniom  
przyrody polskiej. P izy  oddziałach T-wa gro- 
tąadzone są zbiory przyrodnicze i turystyczne, 
zaś Zarząd Główny w Krakowie posiada zasobną 
bibljotekę turystyczną. O rganam i T-wa są : 
kw artaln ik  „Przegląd Turystyczny", w ydawany 
w Krakowie i rocznik „W ierchy", o rgan Od 
działu Lwowskiego. Prócz czasopism  w ydaje 
T-wo m onografje, poświęcone polskiej p rzyro
dzie; m. in. wydano album  widoków górskich 
(■w języku poi. i firanc.) p. t. „Góry Polskie"; 
1925.

Polskie Towarzystwo Teologiczne w e Lwowie, 
założone 1920 celem organizacji i popierania 
nauki teologicznej w Polsce. T. posiada szereg 
oddziałów  w większych m iastach Polski; orga
nem T. jest kw arta ln ik  „Przegląd teologiczny".

Polskie Związki sportowe, ob. tom  Polska-, 
W ychowanie fizyczne (Życie sportow e).

Polsko-Francuskie Towarzystwo Lekarskie 
(Societć Mćdicale Franco-Pnlonadse) jest au to 
nom icznym  oddziałem  Stow arzyszenia Polsko- 
F rancuskiego; celem jego jest zacieśnianie sto
sunków  naukow ych w dziedzinie medycyny, le
karzy polskich i, francuskich . Tj w ydaje „Spra
w ozdania ze zjazdów  lekarzv  , polsko-francu
skich".

Polsza, rosyjska nazw a Polski.
Polucja , ob. Zmaza.
Polucyt, m inerał, rzadki, bezbarw ny m inerał 

cezowy, tw orzący regularne kryształy  i ziarna 
w  granicie na Elbie.

Poły... (greek.), wielo..., w iele, dużo. P or. też 
Poli...

Polyacanthus (M aoropodus), ga tunek  ryb, ob 
M acropodidae.

Polyadelphus (grec.), kw iaty, k tórych pręcik: 
są zrośnięte w więcej, niż dw ie wiązki, s tąd  P  c- 
l y a d e l p h i a  18. H asa  Lineuszow skiego sy 
stem u roślin.

Polyaestesia (greek.), pom nożenie w rażenia, 
.przez co pojedynczy bodziec zostaje odczuty 
podw ójnie lub więcej razy, pow staje przy wią- 
dzie rdzenia i niekiedy w innych chorobach ner; 
wowych.

P nlyandrus (greck.-łac.), kw iaty o wielu p rę 
cikach (ponad 20), stąd  P o 1 y a n d r  i a , 13. kia" 
Lineuszowskiegc system u roślin.

Polyangidan. Chondromyoes apiontatua.
A) Trzonek z cystami <30 X  powiększony).
B) Cysta kiełkująca (2 X u iwiększuna).
C) Cysty w ałanie przetrwalnikowym (600 X  powiększone .
D) Babterje (1500 X  powiększone).

^  Polyangidae (M yxobacteriaceae), kohinjalne 
m ikroorganizm y, w ykazujące podobieństw o 
z Myxomycetami. W  kolonjach da się zauważyć 
s tad jum  czysto w egetatywne ipseudoplasm o- 
d ium ), w odróżnieniu od stad jum  rozrodow ego 
przystosow anego do rozsiew ania zarodników  
przez w iatr. S tadjum  wegetatywne przedstaw ia 
się jako  masa śluzu, w k tó re j znajdu ją  się 
sztabkow ate bakterje. Komórki dzielą się szybko 
przez podział, pow iększając kolonję, k tóra  do;: 
szedłszy do pew nej wielkości, tw orzy owocniki; 
w pewnych m iejscach pseudoplasm odium  zbiera 
się garść osobników, k tóre się o taczają wspólną 
b łoną, tw orząc puszkę (cystę). Tworzy się przy- 
tem trzonek, na jego końcu pew na ilość cyst 
k tóre  w iatr odryw a i unosi. P rzy kiełkowaniu 
tw orzy się w cyście otw ór, przez niego wypły
w ają bak terje , by- nanow o się dzielić. M. żyją 
saprofitycznie n a  naw ozie lub gnijących su b 
stancjach.

Pulyanthes L. ( t u b e r o z  a), "rośliny z rodzin i 
-Liliaceae, cebulkowe, o liściach równowąskicL 
w ystępują głównie w Meksyku. P. tuberosa (tu- 
beroza) ma kw iatostan  kłosowaty, kw iaty  białe, 
o  silnym  zapachu. H odow ana, dostarcza cer 
mych perfum .

Pulyarthrftis rheumatica acuta, ostre  zapale 
nie staw ów , oh Reumatyzm.
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Polybios (P o 1 i b  j u s z), h isto ryk  grecki, 

fok. 201— ok. 120 prz. Chr.), polityk i wódz, 
działał na rzecz Związku Achajskiego. 167 udał 
się jako  zakładnik do Rzymu, gdzie naw iązał 
przy jaźń  z Scypionem Młodszym. Po zburzeniu 
K oryntu użył swych wpływów u Rzymian dla 
złagodzenia losu swych ziom ków, po zam ienie
niu Grecji w prow incję rzym ską zasłużył się 
przy ułożeniu nowej form y rządu. Jego dzieło 
historyczne w 40 księgach (z tych 1—5 docho
wały się w całości, inne w fragm entach), przed
stawia rozwój potęgi rzym skiej i ma na celu 
dowieść, że jest ona wynikiem  nie szczęśliwego 
trafu , ale waleczności narodu rzym skiego i do
skonałości jego urządzeń politycznych i w ojsko
wych, i że panow anie Rzymu nad św iatem  jest 
koniecznością dziejową. P. jest jednym  z n a j
wcześniejszych przedstaw icieli dziejopisarstw a 
pragmatycznego.

Polycarpłcae ( w i e l o o w o c k o w e ) ,  rząd ro
ślin dwuliściennych, w olnopłatkow ych. Zioła lub 
krzewy, ulislnione zazwyczaj skręloległe. Okwiat 
pojedynczy, lub zróżnicow any na kielich i ko
ronę. W tym ostatnim  w ypadku, działki kieli
cha powstały z podkw ialków , lub leż są p ier
w otnym okwialem, podczas gdy płatki powstały 
przez zamianę pręcików . Listki okw iatu usta
wione skręloległe lub też okółkowo, Przy uło
żeniu cyklicznem zwykle w dwu okółkach. P rę
ciki liczne, owocolistków 1 lub wiele, zwykle 
wolne, rzadziej zrośnięte. Słupek górny zanu
rzony w dno kwiatowe, lub dolny. W ażniejsze 
rodziny: Nymphaeaceae, R anunculaceae, Berbe- 
ridaceae, Magnoliaceae, Anonaceae, M yristica- 
ceae, Lauraceae.

Polycarpus, święty chrześcijański, ob. P o li
karp.

Pulychaeta (wieloszczety), p. S z c z e c i o -  
n o g i .

Polycythaemla (greek., po lyglobulia, hyper- 
globulia), chorobliwe pom nożenie czerwonych 
ciałek krwi do 9— 10 m ilj., i 31—36 lys. białych 
ciałek krwi w 1 mm* krw i, z odpow iednim  w zro
stem zawartości hem oglobiny; w ystępuje przy 
b raku  tlenu na wysokich górach, i jako  sam o
istna, w olnoprzebiegająca choroba, często z po
większeniem śledziony (p. splenica).

Polydaktylia (greek.), nadliczbow ość palców  
a rąk  lub nóg; u człowieka najczęściej jako  he- 
zadaktylia (6 palców), zazw yczaj dziedziczna 
przez kilka pokoleń.

Polygala L. (k r z y ż o w n i c a), rośliny zielne, 
krzew inki lub też drzew a z rodziny Polygalaceae 
m ają liście całobrzegie, kw iaty n ieregularne, ze
b rane w kłosy lub grona. P. s e n e g a L .  z płn. 
Vmeryki, roślina trw ała o lancetow atych liściach, 
drobnych, białych lub czerw onawych kw iatach, 
dostarcza korzenia, który  zaw iera saponinę 
i bywa używany przeciw ukąszeniom  węży. P. 
am ara L. (k. g o r z k a w a ) ,  rozpow szechniona 
w Polsce na całym niżu, ma kw iaty białe, fio
letowe )ub niebieskie, m iała daw niej zastoso
wanie w medycynie podobnie jak  i P. vulgaris L, 
(k. z w y c z a j n a ) .

Polygalaceae (k r z y ż o w n i c  o w  a t e), r o 
dzina roślin drzew iastych lub też zielnych z rzę
du. Terebinthales, m ają  liście pojedyncze, n a 

przeciw - lub  naprzem ian-ległe z przylistkam i lub 
też bez. Kwiaty grzbiecisle, kielich 5-dzielny, 
zw ykle dwa działki rozw inięte w płatki. P ła t
ków  3—5, pręcików  8, rzadziej m niej, zrośnię
tych n itkam i. Słupek złożony z dwu ow ocolist
ków. Owocem puszka, orzech lub niełupka. 
W ażniejsze rodzaje: Polygala, E pirh izanthus. 
X anlhophyllum . \

Polygulactia (greek obfitość m leka), bolesne 
przepełnienie piersi m lekiem przy odstaw ieniu 
dziecka i t. p. L e c z  e n i e : wysokie ułożenie, 
podw iązanie piersi, gorące okłady, środki prze
czyszczające, ograniczenie płynów  w pożyw ie
n iu .

Pnlyglobulia, ob. Połycythaem ia.
Polygnot (Polygnotos), m alarz grecki, jeden 

z najsław niejszych artystów , pochodził z Thasos. 
był uczniem swego ojca A glaophona, przebyw ał 
ok. 475— 455 w Alenach 1 D elfach. Uchodzi za 
tw órcę m alarstw a m onum entalnego, pomimo 
prym ityw nego typu kom pozycji i techniki m a
larsk iej, będącej raczej kolorow aniem  rysun
ków  konturow ych. Główne dzieła: w Atenach 
„Porw anie córek L eukipposa" (wspólnie z Mi- 
konem . ob.), „Czyny Tezeusza“, w Stoa poikile 
„Zdobycie T ro i" i in .; w lesche (ob.) knidyjczy- 
ków w Delfach znajdow ały  się główne arcydzieła 
P . („Zburzenie T ro i" i „O djazd Greków", „Ody- 
seusz w podziem iach"). P, oddziałał siln ie  n» 
m alarstw o wazowe.

Polygonaceae (r d e s t o w  a t e), jedyna ro 
dzina rzędu Polygonales, okw iat 3—6 dzielny, 
zwykle kiełichow aty. Pręcików  tyle, co listków 
okw iatu  łub więcej. Słupek złożony z 2—4-recb 
ow ocolistków, o tyłuż znam ionach, jednokom o- 
row y. Owocem orzech o bogatej tkance zapaso
w ej. Zapylane w iatrem , rzadziej przez owady. 
Z w ażniejszych rodzajów : Rumex, Rheum, Poły-, 
gonum, Fagopyrum , M uehlenbeckia, Coccoloba.

Polygonatum T ourn. ( k o k o r y c z k a ) ,  ro 
ślina trw ała z rośliny Liliaceae, ma płożące się 
kłącze, zw isające kw iaty i kulistą jagodę. P. 
offic inale  Ali. (Conva!!aria polygonatum  L.)
k. l e k a r s k a  pospolita w Polsce na niżu, ma 
kw iaty  białe, sto jące pojedynczo lub po dwa. 
rośnie w lasach liściastych. Kłącze używane 
w lecznictwie ludowem na rany. P. m ultiflorum  
Ali. (k. w i e l o k w i a t o w a )  pospolita na ca
łym niżu, hodow ana także jako  roślina ozdobna

Polygonum L. ( r d e s t ) ,  zioła lub krzew inki 
z rodziny Polygonaceae, kw iatostany kłosow ate 
lub  groniaste, owocem orzeszek. P. bistorta 
T ourn . (r. w ę ż o w n i k) o purpurow ych kw ia
tach, w całej Polsce, dostarcza korzenia, używ a
nego daw niej jako  środek ściągający. Na m iej
scach m okrych rośnie P. hydropiper L. (<r. 
o s t r o g o r z k i )  na niżu i w k rain ie  uprawy,
P. aviculare L. (r. p t a s i) na całym niżu, ma 
kw iaty czerw onaw e. P. persicaria  L. (r. p l a 
m i s t y ) ,  dochodzący wysokości 1,25 m, liście 
czarno  upstrzone, kw iaty różow e lub  zielono- 
biaław e, rośnie na polach jąko  chw ast. P. tinc- 
ło rium  L. z Azji wsch. dostarcza indyga. Z ho
dow anych jako  ozdobne należy w ym ienić: P, 
cuspidatum  S. et Z. (r. o s t r  o l o ń c  z y s t y l  
a  Japon ji i  P. sachalinense  F. Schm idt, r. sa- 
chalińsk '
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Polygonum bistorta. a) kwiat.

Polygynus (igrec.-lac.), kw iaty o wielu słup
kach, stąd  P o l y g y n i a ,  rząd Lineuszow skiego 
-systemu roślin.

Pnlymasłia (greek.), anorm alne w ystępow anie 
ponad liczbo wy eh gruczołów  m lecznych.

Polymelia (greek.), .potworności, w ystępujące 
w postaci nadm iernej ilości odnóży.

Pulymyosttis, tyle co derm a łom y osiłis (ob.)
Polynejkes (greek., P o l i n i k ) ,  w m itach te- 

bańiskich syn Edypa i Jokasty , w ypędzony przez 
b rata  swojego Eleoklesa, uciekł do Adrastosa 
i spow odow ał wyprawę siedm iu przeciw  Teibom 
;ob. toż Antygona).

Polynenrltis, ob. Nerwów zapalenie.
Polypeptydy, w ysokocząstcczkowc p rodukty  

kondensacji cząsteczek am inokw asów , w ykazu- 
jące wiele podobieństw a do peptonów  (ob.). 
O trzym anic ich (E. F ischer, 1901) jest ważnym 
■krokiem do syntezy peptonów  (ob. Peplydy. 
Białko).

Polyperchon, wódz F ilipa i A leksandra W., 
319 m ianow any następcą A ntipalra, nie u trzy 
m ał swego .stanowiska w walce z K assandrem , 
w dalszych w alkach diadochów  doszed ł chw i
lowo znowu do pewnego znaczenia.

Pnlyphaga, podrząd  chrząszczy, ob
Polyphaga, p. Pożyw ienie zw ierząt.
Pnlyphagia (greek , panphag ia , allolriophagia), 

obżarstw o; ,por Picae.
Polyphemus (o k o  g ł ó w ) ,  raczek, należący 

do  płesznic (ob.j.
Polyphyllla (greek.), p. Potw orności w p a ń 

stwie roślinnem
Polypnoe (greek.), przyspieszenie oddechu 

(norm alnie Id —ld  oddechów na m inu tę  u czło
wieka), w ystępuje .po w ysiłkach fizycznych, 
w gorączce, w  ciężkich niedokrw istościach, 
w chorobach serca.

Polypndiaccac (p a p r o t k o  w a t e), rodzina 
paproci (ob.).

Polypodinm L. (p a p r  o  t k  a), pap roć  z ro 
dziny Polypodiaceae, charak terystyczna tern, że 
kupki n ie  pokryw a zaw ijka. Rośnie głównie 
w k ra jach  tropikalnych. Z krajow ych należy 
wymienić- P. vu,lgare I,. (p. z w y c z a j n a )  n a #

niżu i w  górach po .krainę kosodrzew u, dość 
pospolita, 'rośnie na m urach, skałach, drzew ach. 
Pęd m a sm ak słodkaw o-gorzk ', zawiera m annit, 
cukier, garbnik, kw as jabłkow y i in. Dawniej 
m iał znaczenie w lecznictwie. P. aureum  L. 1 m 
wysokości, z Antyli, .sprowadzana do E uropy 
jako  środek tam ujący  krew

Pnlyporaceae ( i a g w i o w a t e ) ,  rodzina 
grzybów podstaw czaków . W arstw a zarodniko- 
nośna pokryw a spód ow ocnika, na zewn. ucho
dzi otw orkam i. N ajw ażniejsze .rodzaje: Boletus. 
F istu lina. Łenzites, M erulius, Polyporus.

Polyporus fomentarius.

Polyporus (żagiew, huba), ob. H u b a .
Polypterini ( m i a s t u g i ,  brachioganoidea). 

rząd ryb koslnoszkieletow ych z rodziną Poly- 
p teridae, żyją w trop ikalnej Afryce, pokry te  sil 
nym  pancerzem , p łetw a grzbietow a rozpada się 
na  8-—13 plelewek. W  rzekach afrykańsk ich  n a j 
częstszy P. b ichir Geoffr. (m. w i e l o p ł e t w a ) .

Polypns (greek.), rodzaj ośm iornic. P. vulga 
ris do 1,5 m  długi, wagi do 25 kg  jadalny . Wy 
brzeża m. Śródziemnego.

Polythalamiu, p. Ameby.
Polythelia (greek, hyperthelia), mnogość b ro 

daw ek sutkowych, ob. Sutki.
Polytrichnm L. ( p ł o n n i k ) ,  m ech o wydłu 

żonym  sty iiku . Czapeczka, silnie owłosiona, ota 
cza puszkę. Z krajow ych p. p o s p o l i t y ,  P 
com m une L., duży m ech, o  łodyżce wysokiej 
na 10— 10 cm, w poduchach  tw orzy podszycie 
lasów. W ażny sk ładnik  torfow isk. Dawniej byl 
używ any w lecznictwie.

Polynria (greek.), wzmożone w ydzielanie m o
czu przy moczówce prostej, m arskości nerek 
(ob. Nerek choroby), p rzy  zaburzeniach nerw o
wych i w zruszeniach psychicznych (strach, ocze
kiw anie).

Połablanie, ludy zachodnio-słow iańskie, za 
m ieszkujące od pocz. VI. w w schodnie dorzecze 
Ł..by, P ierw otnie poszczególne szczepy połab- 
skic rządziły się- sam odzielnie, a  dopiero 
w VIII. w. pod w pływ em  parnia Sasów w ytwo
rzyły 3 ośrodki państw ow e: państw o S e r b ó w  
czyli Ł u ż y c z a n  (ob.) między Salą a Łabą 
(niezdolni do stw orzenia trw ałego organizm u 
państwow ego wcześnie ulegli Łużyczanie prze
mocy Niemców, którzy już na począłku X. w. 
ziemie ich stosunkow o łatwo opanow ali), p ań 
stw o W  e 1 e t ó w w dorzeczu Haweli i P ieny aż 
do Bałtyku i państw o O b o t r y t ó w ,  inaczej 
R a r  o  g ó w m iędzy dolnym  biegiem Łaby a za 
to k ą  Lubecką. N ajpotężniejsze z nich, Z w i ą 
z e k  W  e I c c k i, w chłonął w -dobie plem iona 
Ra tarów (plemię naczelne), Doleńców, Czrezpie- 
n ian  i C hyżan; Związek W clecki w ystępuje na 
w idow nię w czasach K arola W., z k tórym  pro 
w adził zacięte w alki; 1. 839—929 przynoszą po
kój. Dopiero H enryk I. ruszył na nowe podboje, 
zdobył gród B randenburg i zm usił W eletów do
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sk ładan ia  daniny (929—936). Pow stanie p rze
ciw  zależności niem ieckiej w ywołał najazd  W ę
grów  na Bawarję, lecz cesarz Otton I. po poko
n an iu  hord w ęgierskich zmusił rów nież i W ele- 
tów  do uznania zw ierzchnictw a niem ieckiego, 
a to  tem łatwiej, że ci i na w schodniej granicy 
walczyć musieli z w ylaniającem  się na w idownię 
dziejową państwem  polskiem . Klęska O ttona II. 
we Włoszech zachęciła do nowego, znow u bez
skutecznego pow stania 983. Spokój d la  Wele- 
tów  przyniosły w ojny H enryka II. z Polską; 
w tym czasie wpływy chrześcijańskie przen ikają  
do ziem P. Po 1017 W eletow ie znow u w ystępują 
do walki z cesarstw em , początkow o niepom yśl
nej. Dopiero 1056 udało się W eletom  odnieść 
stanowcze zwycięstwo nad  Sasam i, dzięki czem u 
przewaga niem iecka złam ana została na dłuższy 
czas. Jednak W eleci nie potrafili w yzyskać zwy
cięstwa, a naw et zaczyna się w alka między po- 
szczególnemi szczepam i, państw o weleckie chyli 
się ku upadkow i. H enryk IV. łatw o narzucił 
zwierzchnictwo niem ieckie skłóconym  W eletom, 
następcy jego w cielają system atycznie ich k ra j 
w obręb ziem niem ieckich, procesu tego dokoń
czył m argraf A lbrecht w połow ie XII. w., za j
mując główny gród B randenburg. Państw o 
o b o t r y c k i e ,  obejm ujące W ągrów , O botry- 
tów, Połabów i W am ów  nie odgryw ało w iększej 
roli, jest ono n iem al s ta le  pod zw ierzchnictw em  
ościennych państw  (niemieckiego lub duńskiego), 
a mimo p rób  uzyskania niepodległości zostało 
ostatecznie podbite przez Sasów w II. połow ie 
XII. w.

Połaniec, osada m iejska w  pow. Sandom ierz 
(woj. kieleckie), nad  rz. Czarną, nieopodal jej 
ujścia do W isły, 5 km  od stac ji kolejow ej w Ryt
wianach z 2.5bl mieszk. i m łynam i. S tary ten 
gród (później kasztelanja), m iasto od 1264, 
znany jest stąd , że Kościuszko w ydał tu 7 m aja  
1794 słynny m a n i f e s t  z ulgam i dla ludu 
wiejskiego.

Połatowate, ob. Loganiaceae.
Połączone naczynia, system  ru r  łub też n a 

czyń dowolnego kształtu , łączących się ze sobą. 
Ciecz, w ypełniająca p. n . sięga we w szystkich 
gałęziach (ram ionach) tychże do tego sam ego 
poz-DTnu. Jeżeli p. n. w ypełniają ciecze niem ie- 
szające się ze sobą, to licząc od pow ierzchni 
zetknięcia, w ysokości wzniesienia różnych cie
czy są odw rotnie p roporc jonalne  do ich gęstości.

Poląga (lit. Palanga), obok K łajpedy jedyny 
port nadbałtycki Litwy, 22 km  na  p łn . od K łaj
pedy. Letnisko i kąpiele m orskie. Do 1795 była
P. (położona w g ran icach  Żmudzi) jedynym  po r
tem wkiego ks. litewskiego.

Połcha, ob. Popielica.
Połczyński-Jania Leon, polityk  polski, * 1867, 

studjował w K rakowie, Berlinie i Paryżu, był 
patronem kółek w łościańskich na  Pom orzu, wy
d a ja 1 „Gazetę gdańską" (1898— 1905) i „Kłosy" 
(1900— 919); 1919—21 w icem inister dzielnicy 
pruskiej, 1922 sena to r z ram ienia chrześcijań
skiej dem okracji, za rządów  pom ajow ych dw u
krotnie m inister rolnictwa.

Polock, m iasto okręg, na  B iałorusi sowiec
kiej, przy u jściu  rz. Połoty do Dźwiny, n ieopo
dal granicy polskiej, ważny węzeł kolejowy (ko
leje do Mołodeczna, Rygi, Sm oleńska i i.) 

Tom XIV.

z 21.455 mieszk., przew ażnie Żydów. Przem ysł 
drzew ny, handel zbożem i drzewem. P. należy 
do najs tarszych  grodów ruskich, już za czasów 
R uryka był znacznem  m iastem , a później stolicą 
■osobnego księstw a, o k tóre  w X III. w. walczyli 
K aw alerow ie Mieczowi i Litw ini, aż w XIV. w. 
zostało ostatecznie przyłączone do Litwy, a po 
un ji z Polską zam ienione na w ojew ództw o 
W  1563 zdobył P. Iw an Groźny, lecz już w 1579 
odeb ra ł go Stefan Batory, k tó ry  założył tu  
w 1580 kolegjum  jezuitów . Po skasow aniu  za
konu by ł P. głównym  ośrodkiem  jezuitów , k tó 
rzy posiadali tu  naw et 1812—20 akadem ję, m a
jącą  konkurow ać z w ileńską. W  1772 został
P. zabrany Polsce przez R osjan i był 1777—87 
m iastem  gubernjalnem .

Połogowe odchody (greek, lochia), początko
wo .krwawa, później jaśn iejsza wydzielina czę
ści .płciowych kobiety po porodzie, k tó ra  w trze
cim lub czw artym  tygodniu znika, u  karm iącej 
w cześniej niż u  n iekarm iącej. P. o. tow arzyszą 
odnow ieniu się błony śluzowej macicy i zm niej
szeniu  się mięśni macicy zgrubiałych podczas 
ciąży.

Połogowe zakażenie (febris puerperalis), cho
roba gorączkow a, w ystępująca u położnic na 
sku tek  zakażenia ran  poporodow ych dróg rod
nych i to albo przez doprow adzenie od zew nątrz 
bak tery j ropotw órczych, albo przez wzmożenie 
się zjadliw ości bak tery j sta le  w drogach rod
nych przebyw ających. P r z e b i e g  zależy od 
natężen ia  zakażenia. Zapalenie błony śluzowej 
macicy (endom etritis puerperalis) zdradza się 
przez w ysoką gorączkę bolesność uciskow ą m a
cicy i gnilny  rozk ład  odchodów  połogowych. 
Zakażenie może ob jąć  tkank i i narządy  sąsied
nie, tw orząc w ysięki i ropnie. W  najcięższej po
staci zakażenie uogólnia się i albo drogą n a 
czyń lim fatycznych za jm uje  otrzew ną, opłucną, 
osierdzie, albo też drogą naczyń krw ionośnych 
tw orzy ropnie  w najrozm aitszych narządach . 
G orączka w czasie połogu niezawsze w skazuje 
na  p. z., ale zawsze wymaga, zaw ezwania le
karza, aby stw ierdził przyczynę, .którą mogą być 
resztk i b łon płodow ych w m acicy lub pozostały 
kaw ałek łożyska. Celem z a p o b i e ż e n i a  p. z. 
należy dbać o ja k  najw iększą czystość i jało- 
wość całego otoczenia położnicy. Położna, m a
jąca  w pieczy sw oje j położnicę z z. p. nie może 
objąć nowego porodu. Dzięki profilaktyce asep- 
tycznej zm niejszyła się znacznie ilość z. p., 
a w szp ita lach  czy k lin ikach należy do w yjątków .

Połoniny, pastw iska górskie, pokry te  roślin
nością traw iastą  i zielną, położone .powyżej gór
ne j granicy lasu w Beskidach W schodnich (Bie
szczady, Gorgany, Czarnohora).

Polonka, m iasteczko w pow. Baranow icze 
(woj. now ogrodzkie) w gm inie Nowa Mysz, nad  
rz. Po łonką z 440 mieszk., pam iętna zwycię
stwem  Stef. Czarnieckiego i Paw ła Sapiehy nad  
w ojskiem  m oskiew skiem  Chowańskiego 27 czerw 
ca 1660.

Połonne (ros. Połonnoje), m iasto  w okręgu 
Szepetów ka na U krainie, nad  rz. C hom arą (Cho- 
m orem ), przy kolei: Koziatyn— Szepetówka, nie
opodal Zw iahla z 16.190 mieszk., fabr. fajansów  
i brow arem . W  1648 zostało P. zdobyte przez 
Kozaków pod K rzywonosem  i ludność w pień
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wyciętą. W  1761 zastałe uznane za tw ierdzę, 
k tóra odegrała pew ną rolę w w ojnie polsko- 
rosyjskiej 1792 r.

Połowcy, ob. K omanowie.
Połowicze niedowidzenie, ob. H em ianopsia.
Połowicze porażenie (hem iplegja), ob. P o ra 

żenie.
Połowiczna kąpiel, rodzaj kąpieli, w  której 

kąpiącego się, zanurzonego aż do w ysokości 
pępka w wodzie o temp. 20°—30°, naciera  się 
lekko i co 3— 5 m inu t polewa coraz ch łodn ie j
szą wodą. Po 10— 15 m in. przenosi się go do 
łóżka. P . k. przyczynia się do u tra ty  ciepła 
z ustro ju  i stosow ana byw a u chorych gorącz
ku jących  i w chorobach nerw owych.

Położenie, w m u z y c e  w harm onji form a 
akordu , zależna od tego, czy w  basie jest nu ta  
podstaw ow a (trójdźw ięk), czy je j te rc ja  (akord 
sekstow y), czy kw inta (akord kw artsekstow y). 
Jest nadto  p. oktaw y, tercji i kw inty, zależnie 
od tego, czy w sopranie jes t in terw al oktaw y, 
te rc ji lub kw inty, licząc od basu.

Położenie geograficzne danej m iejscowości, 
góry etc. określa się zapom ocą podan ia  długości 
i szerokości geograficznej.

Położna, akuszerka, ob. Akuszer, Położnictw o, 
Połóg.

Położnica, ob. Połóg.
■ Położnictwo, nau k a  o rozw oju  płodu, jego w y
dalen iu  z u s tro ju  kobiecego i o pom ocniczych 
zabiegach, potrzebnych w czasie przebiegu p ra 
w idłow ej i n iepraw idłow ej ciąży, porodu (roz
w iązania) i połogu. Położna albo lekarz pow inni 
ch ron ić  od szkodliwości, rozpoznać wcześnie 
niepraw idłow ości i objąć pierw szą opiekę nad 
now orodkiem . Głównem zadaniem  jest uchronić 
rodzącą od zakażenia. Pom ocy przy norm alnym  
porodzie udziela zasadniczo p o ł o ż n a  (aku
szerka), k tó ra  po odpow iedniem  obm yciu się 
i odkażeniu rąk  musi zorjentow ać się o s tan ie  
porodu, układzie dróg rodnych i ułożeniu 
dziecka, jakoteż przekonać się, czy dziecko żyje. 
N adzoruje ona bóle porodow e, ogólny s tan  
m atk i i dziecka. P rzy  p rzerzynaniu  się głów ki 
podtrzym uje krocze, aby je  uchronić od obra
żeń (pęknięcia). Po urodzeniu się dzieoka m usi 
je  odpętlić  i oczyścić. N astępnie czeka na  odej
ście łożyska, względnie przez ucisk z zew nątrz 
wypycha popłód. T eraz dopiero zaopatru je  
i obmywa zew nętrzne części płciowe rodzącej. 
P rzy  jakichkolw iek niepraw idłow ościach, do 
tyczących czyto sam ego porodu, czy też ogól
nego stanu  m atki lub dziecka, należy niezwłocz
n ie  zawezwać lekarza, k tóry  ew entualnie zasto
su je  operacje położnicze, a w ięc w razie po- 
tTzeby założy kleszcze, zastosu je  pom oc ręczną, 
w ykona wreszcie k ran jo tom ję  (ob.), em brjoto- 
m ję (ob.) lub cesarskie cięcie. (Por. Poród). 
W skazanem  jest już w drugiej połowie ciąży 
udanie się d la  kontro li do lekarza. T akże przy 
norm alnym  porodzie m ożna łagodzić bóle za
pom ocą narkotyków , ale osłab iają  one i prze
bieg porodu.

H i s t o r j a  p. Już w świętych księgach E gip
c ja n  i Izraelitów  spo tyka się w zm ianki o położ
nych. W edług H i p p o k r a t e s a  lekarze 
■w trudniejszych w ypadkach udzielali pomocy 
i rady. Pierwszy podręcznik  dla położnych n a 

p isa ł grecki lekarz M o s c h  i o  n  ok. 220 po Chr. 
W  średniow ieczu p. było na Zachodzie w  rę 
kach nieuków  i partaczy  i opierało  się na gu
słach i czarach. D opiero w XVI. w. zaczyna się 
popraw a dzięki podręcznikom , a z rozw ojem  
m edycyny podnosi się rów nież naukow y poziom 
p., zwłaszcza część operatyw na Kleszcze poro
dow e w ynalazł ok. 1600 P io tr C h a r a  b e r l e n .  
Od XVIII. w. zaczęły pow staw ać szkoły położ
nych i zakłady położnicze, których najw ażniej
szą zasadą jest ścisła aseptyka, przez co ogra
niczono rozpow szechnione daw niej zakażenie 
połogowe.

U z w i e r z ą t  d o m o w y c h  pom oc przy  p o 
rodzie s ta je  się konieczną nie tyle w skutek nie
praw idłow ości budow y m atki, ile .przez wadliwe 
ułożenie płodu lub jego nadm ierną wielkość, co 
zdarza się u  krow y i klaczy.

Połóg (łac. puerperium ), okres ok. 6 tygodni 
od ukończenia porodu do zupełnego w ygojenia 
się narządów  rodnych. Potem  w ystępuje zwykle 
u kobiet niekarm iących m enstruacja. Po u k o ń 
czeniu porodu i ustąpieniu  lekkich dreszczy w y
stępuje  senność, uczucie ciepła i poty. Między 
2—4  dniem  nabrzm iew ają piersi w skutek przy
pływu pokarm u. Zmniejszenie się m acicy do
konyw a się nieraz szybciej a kobiet karm ią
cych, niż u  niekarm iących. R ana w ewnątrz m a
cicy oczyszcza się z w ydzielaniem  odchodów  po
łogowych (ob.) i goi się, rów nocześnie zabliź
n ia ją  się liczne pow ierzchow ne obrażenia dróg 
rodnych. W iązadła macicy n ap in a ją  się po  roz
luźnieniu ciążowem. Aby przeciw działać wiotko- 
ści pow łok brzusznych zalecana jest gim nastyka, 
ale nie przed piątym  dniem  po porodzie. N aj
w ażniejszą rzeczą celem uniknięcia pow ikłań 
jest bezwzględna czystość i odpow iednie pielę
gnow anie. P o ł o ż n i c a  pow inna przy norm al
nym  przebiegu pozostawać przynajm nie j 5 dni 
w łóżku, przyczem  ruchy są dozwolone. Poży
wienie pow inno wzm acniać, a n ie  zapychać. 
N orm alny p. przebiega bez gorączki; gorączka 
w skazuje na pow ikłanie, najczęściej zakażenie 
rany.

Połtaw a, m iasto okręg, (do 1924 gubernjalne) 
na  U krainie przy ujściu rz. Połtaw ki do W orskli 
i kolei: C harków —Kijów z 88.749 mieszk. Po
siada k ilka muzeów, przem ysł żelazny, skórny  
i i oraz znaczny handel bydłem . Pod P został 
pobity 8 czerwca 1709 K arol XII. szwedzki przez 
P io tra  W kiego.

Poltaw skaja , osada kozacka n a  Pin. K aukazie 
(okręg Kubań) w  Rosji z 14.291 mieszk.

Połtina (poltinnik), rosyjska m oneta sreb rna , 
w artości pó ł rubla.

Polubińscy, rodzina kniaziów  litew skich:
1. A leksander, kasztelan now ogrodzki, b ron ił 

za Zygm unta Augusta Imflant.
2. A leksander H ilary, m arszałek w. lit. (f 1679), 

na czele w łasnej chorągw i odznaczył się w w oj
nach za Jana  Kazim ierza, zwłaszcza pod W ar
szaw ą, P rostkam i i Tykocinem , oraz przeciw 
Rakoczemu.

Południa punkt, ob. Południk  miejscowy.
Południca (łac. daem onium  m erid ianum , me- 

n d ian a ) , zjaw a, spotykana w w ierzeniach p ra 
w ie w szystkich ludów  i w szystkich czasów, uka
zująca się w  południe ludziom  pracu jącym
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■w .polu lub też sam otnie w dom u pozostałej go
spodyni i trap iąca  ich pytaniam i. Por. Zm ora.

Południe, stro n a  św iata i pora dnia, w .której 
słońce przechodzi przez południk danego punk tu . 
Ponieważ jednak  słońce porusza się ku wsch. 
w stosunku do gwiazd stałych niezupełnie re 
gularnie, a zatem  i praw dziw y dzień słoneczny 
(od po łudnia do południa) jest zm ienny, wobec 
czego przyjęto za podstaw ę rachuby czasu 
ś r e d n i e  p. i ś r e d n i  d z i e ń  słoneczny.

Południe, czasopism o pośw ięcone sztuce i k ry 
tyce artystycznej, w ydaw ane w  1. 1921— 25
w W ilnie (od r. 1924 w W arszaw ie) przez W i
leńskie Tow arzystw o Artystów P lastyków  pod 
redakcją  Stanisław a W oźnickiego.

Południk, ob. Południk  m iejscowy, m agne
tyczny, Południki ziem skie, Niebo.

Południk magnetyczny, płaszczyzna pionow a, 
przechodząca przez oś igły m agnesu.

Południk miejscowy, koło w ierzchołkowe, 
przechodzące przez bieguny niebieskie. Jego 
przecięcie z kołem  horyzontu  w yznacza na  nim  
punkt południa i .punkt północy.

Południk zerowy, ob. P o łudnik i ziem skie.
Południki ziemskie ( n i e b i e s k i e ) ,  ko ła  

wielkie na pow ierzchni ziemi (sklepieniu niebie- 
skiem), przechodzące przez oba bieguny. P  o 
ł u d n i k i e m  z e r o w y m  nazyw am y południk , 
od k tórego  liczy się długość geograficzna, obec
nie południk, przechodzący przez Greenwich 
(daw niej przez F erro , P aryż  i i.). Ten p. nazyw a 
się także p o ł u d n i k i e m  z a s a d n i c z y m  
(głównym).

Południkowa łinja, przecięcie p łaszczym y p o 
łudnika miejscowego z poziomem.

Południkowe kolo, narzędzie astronom iczne, 
służące do obserw acyj w spółrzędnych gwiazd 
(rektascenzji i deklinacji), oraz do w yznaczania 
czasu. Główną część p. k. stanow i luneta, po ru 
szająca się dokładnie w płaszczyźnie południka 
i zaopatrzona w m ikrom etr nitkowy, często bez
osobowy Bardzo precyzyjne koła dzielone .po
zw alają na dokładne obserw ow anie odległości 
zenitalnych (z) gw iazd,' a pośrednio ich dekli- 
nacyj (5). U staw iane w pew nych odległościach 
stale celow niki ( m i r y )  pozw alają na  w yzna
czanie m ałych odchyleń lunety od południka 
i uw zględnienia tychże przy rachunku.

Południkowy fotometr, instrum ent astrono
miczny, w ynaleziony przez Pickeringa, służący 
do pom iarów  jasności gwiazd w pobliżu p o łud 
nika, .przyczem gw iazdą porów naw czą jest gw ia
zda polarna.

Południowa Afryka angielska obejm uje 1) Unję 
p łd .-afrykańską, 2) p ro tek to ra ty : K raj Basuto, 
K raj Beczuanów i k ra j Swazi, 3) P łn. i P ld. Ro
dezję i  4) obszar m andatow y Afryki Pld -Zach. 
(protektorat).

Południowa Ameryka, ob. Ameryka.
Południowa Australja (South A ustralia), b ry 

tyjskie dom injum  zajm ujące .płd. część Au- 
stra lji m iędzy oceanem Indyjsk im  na płd, a 26° 
szerok. .geograf, n a  pin., 129° wsch. dług. geograf, 
na zach. i 141° na  wsch., z 984.341 km 2 pow. 
i (1928) 577.756 mieszk.

P. A. sk łada się z następujących k ra in : 
1) płyty zach.-australijsk iej, 2) niziny i depresji 
jeziora E yre’go, 3) row u zapadliskow ego, c ią 

gnącego się od jeziora E y re’go do zatoki Spen
cera , 4) gór F lindersa i 5) n iecki nad  rzeką 
tMurray. Najwyższe w zniesienia znajdu ją  się na 
płn.-zach. w  górach M usgrave Ranges (1.594 m). 
Góry F lindersa zbudow ane są  z łupków , p ia 
skow ców  i w apieni, wzgórza n ad  jeziorem  
G airdner z granitów . Góry G am bier n a  pld-- 
wsch. stanow ią m asyw  w ulkaniczny. K l i m a t  
jest zdrow y i suchy (Adelaide: średn. tem p. roku 
17,2°, stycznia do 47°, sierpnia do 0°). Opady, 
głów nie zim owe i bardzo nieregularne dochodzą 
na  płd. do 520 mm, we w nętrzu k ra ju  n ie  p rze
k racza ją  250 mm. Stąd wielkie obszary P. A za j
m u je  pustynia. Jedyną rzeką s ta lą  jest M urray. 
Liczne jeziora  (Eyre, T orrens, G airdner i inne) 
zam ieniają  się w okresie suszy w słone bagna.

N ajw ażniejszy obszar P. A. stanow ią żyzne 
i dobrze naw odnione tereny n a d  zatokam i Spen
cera i Sw. W incentego oraz n a  płd.-wsch. 57% 
całe j l u d n o ś c i ,  przew ażnie .pochodzenia an 
glosaskiego m ieszka w stolicy Adelaide.

N ajw iększe znaczenie gospodarcze posiada 
r o l n i c t w o  (pod upraw ą 2,5% ogólnej pow.) 
i h o d o w l a .  P. A. p rod u k u je  głównie pszenicę, 
siano  i owoce. W  hodow li na pierwszem  m iej
scu  sto ją  owce (1927: 7,5 m ilj.). a  później bydło 
rogate i konie. G ó r n i c t w o  dostarcza miedzi 
i żelaza, a przem ysł m ąki, m aszyn rolniczych, 
narzędzi i skór. H a n d e l  zagraniczny kieru je  
się w lw iej części na Adelaide, a następnie  na 
P o rt Augusta, P o rt P irie, W allaroo i P o rt L in
coln. P. A. wywozi: w ełnę, m ąkę, pszenicę, rudy 
i skó ry ; sprow adza zaś: tow ary tekstylne, m e
talowe, m aszyny, herbatę  i cukier. W  1928 było 
tu  5.500 km  kolei żel. W  puslynnem  w nętrzu 
używ a się często do  kom unikacji w ielbłąda.

Rząd sk ład a  się z gubernatora, m ianowanego 
przez koronę b ry ty jską  i 7 m inistrów . Izba wyż
sza liczy 20, a izba niższa 46 członków.

P. A. została skolonizow ana przez Anglję 
w 1836. Kolon ją  b ry ty jską  by ła  do 1901, do  
czasu w ejścia w sk ład  Związku Australijskiego.

Południowa Dakota, ob. South D akota.
Południowa Georgja, suban tark tyczna wyspa, 

pod 54°—55° szer. płd., m ająca  c-k. 4.000 km®, 
wys. .ponad 2.000 m, jest pokry ta  lodowcami 
i m a w ybrzeża fiordow e, a mieszk. 1.895. Od 
1775 należy do Anglji.

Południowa Karolina, ob. South Cacolma.
Południowa Korona, gwiazdozbiór, p. Korona.
Południowa O set ja, autonom . obszar w Gruzji, 

u tw orzony w 1922, ma 3.708 km2 i 87.300 m ieszk , 
Osetów (69%) i Gruzinów. O bejm uje obszary 
na pld. zboczach centralnego K aukazu, pokry
tych przew ażnie lasam i (75% obszaru użytko
wego). Ludność trudni się głów nie chowem by
dła (pastw iska 17% użytków ) oraz rolnictwem  
i sadow nictw em  (role 8% użytków ). Stolicą jest 
Z c h i n w a l i .

Południowa Ryba (lac. Piscis austrina), gw ia
zdozbiór.

Południowa ziemia W iktorji, wąska stre fa  
górska w A ntarktydzie, m iędzy 1'60" i 170° dług. 
w sch., na  płd. od  70° szer. płd., opada łagodnie 
ku wsch., a  strom o ku m orzu Rossa, wys. do 
5.000 m. K raj m a ch a rak te r w ysokiej wyżyny, 
.pokrytej na płd. potężnem i lodowcami. O dkrył 
go w  1841 J. C. Ross.

2*
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Południowe morze (hiszp. M ar del Sur), n a j
daw niejsza nazw a oceanu Spokojnego, użyta 
po  raz pierwszy przez Balboę i używ ana do dziś 
na  oznaczenie rów nikow ej i płd. części Pacy
fiku.

Południowe Prusy, ob. P ru sy  Południow e.
Południowe Saiidwieh, suban tark tyczna grupa 

wysp w ulkanicznych m iędzy 56° i 59° szer. pld. 
oraz 27° i 29° dług. zach., m ających 420 km 2 
W yspy odkry ł w 1772—75 Cook. W pobliżu wysp 
znajdu je  się najw iększa głębia w płd. części 
Pacyfiku (8.050 m).

Południowe Szetlandzkie wyspy, grupa wysp 
n a  pld.-wsch. od przyl. H oorn, m iędzy 53" i 63° 
dług. zach. oraz 61° i 63° 30' szer. płd., m ająca 
2.300 km*. W yspy zostały odk ry te  w 1819 przez 
poław iaczy fok.

Południowo-afrykańska republika, ob. Unja 
p łd .-afrykańska (Dzieje).

Południowo-afrykańska Unja (Union « f  South 
Africa), ob. U nja południow o-afrykańska.

Południowo-afrykańskic Towarzystwo (Bri- 
tish  South Africa Company), tuw arzystw o za
łożone przez Cecila Rhodes, a złożone z człon
ków arystokracji rodow ej i pieniężnej, k tóre 
otrzym ało w 1889 jako  teren działalności obszary 
w płd. Afryce, m iędzy 16° i 35° szer. płd. W  1923 
odstąpiło Tow arzystw o rządow i angielskiem u 
zarząd Płd. i Płn. Rodezji, zachow ując sobie 
praw a górnicze.

Południowo-arabski język, język płd.-arab- 
sk ich  napisów, dziś w ym arły, m iał dwa główne 
narzecza: m i n e i c k i e  i s a b e i c k i e .  Dzi
siejsze narzecza p łd.-arabskie (m ehri, szihr, 
sokotri) nie w iążą się z niem  bezpośrednio.

Poludniowo-Chlńskie morze, przybrzeżne mo
rze u wybrzeży wsch. Azji, m iędzy płd. Chinam i, 
Indochinam i, Borneo, F ilipinam i i Form ozą, głę
bokie do 5.000 m. Z odinóg m orza P.-C. najw aż
niejsze są : zatoka Syjam ska i Tonkińska, a n a j
w iększą wyspą H am an.

Południowo-W schodnie wyspy, grupa wysp 
(Tenim ber, Aru i  Kei), należąca do Molukków 
(Indje holenderskie)

Południowo-Zachodni kraj, do 1918 nazw a 
gubernji k ijow skiej, w ołyńskiej i podolskiej, 
czyli ziem ruskich daw nej Polski.

Południowo-Zachodnie wyspy, grupa wysp 
(wyspa W etar z 3.905 km a i 2.300 mieszk. i w y
spy Serm ata z 6.987 km 2 i 50.000 mieszk.), n a 
leżąca do M olukków (Indje holend.). Na płn.- 
wsch. od wysp P. znajdu je  się g rupa  w ysp Da- 
m a r z 315 km 3 i 1.700 mieszk.

Południowy Kaukaz, ob. K aukaz Południow y.
Południowy Krzyż, ob. Krzyż południowy.
Południowy Trójkąt (lac. T rłangulum  australe), 

gw iazdozbiór nieba płd.
Połykanie, czynność fizjologiczna., dzięki k tó

re j zaw artość jam y  ustnej dostaje  się do żołądka. 
Język przesuw a kęs lub łyk  do gardzieli, luki 
podniebienne zbliżając się, zam ykają  dostęp do 
jam y  ustnej, podniebienie m iękkie podniesione 
do góry oddziela jam ę nosow ą, podniesioną 
k rta ń  przykryw a nagłośnia. Przy płynach i b a r
dzo m iękkich kęsach w ystarcza sam o ciśnienie 
w  jam ie ustnej do posunięcia pokarm ów  ku 
w pustow i, zresztą w spółdziałają mięśnie gar
dzieli i przełyku. Początek p. jest zależny od

woli, dalsze przesuw anie się kęsu poprzez gar
dziel i przełyk jest odruchem , którego nie m ożna 
zaham ować. Jeśli przy m ówieniu, śm ianiu  się, 
p łakaniu , k ichaniu, kaszlu dostaną się cząstki 
pokarm ow e do otw artej głośni, w yw ołują one 
z a k r z t u s z e n i e  i kaszel, przez co ciała obce 
w ydostają się nazew nątrz. Skoro wskutek po
rażeń  nerw ów  czuciowych i ruchow ych krtan i 
i gardzieli (dyfterja, choroby mózgu) głośnia 
nie może się zam ykać i kaszel jest wykluczony, 
m ogą ciała obce dostać się do płuc i wywołać 
często śm iertelne z a p a l e n i e  p ł u c  a s p i -  
r a c y j n e .  — T r u d n o ś c i  w p. (dysphagia) 
mogą być następstw em  schorzeń języka, migdał- 
ków, podniebienia, kręgów  szyjnych, k rtan i, g ar
dzieli i przełyku; wchodzą tu  w grę głównie za
palenia z w ytworzeniem  ropni, następnie ow rzo
dzenia po płynach żrących lub przy gruźlicy 
i kile, wreszcie now otw ory, k tóre  to wszystkie 
spraw y prow adzą do zwężenia p. i w ym agają 
leczenia. U trudnienie p. może być także następ
stw em  porażeń lub kurczów  w zakresie m usku
la tu ry  gardła. Jeśli leczenie zachowawcze nie 
po trafi usunąć przeszkody, trzeba ją  om inąć 
przez w ytw orzenie od zew nątrz sztucznego do
stępu do żołądka.

Połysk pow staje w skutek odbijania się p ro 
mieni św ietlnych od gładkiej pow ierzchni ciał, 
przyczem  światło padające m iesza się z tem , 
k tóre  zostało przez ciało zaabsorbow ane i jako 
barw ne zostaje odrzucone napow rót. W  m i 
n e r a l o g i i  służy p. do oznaczania m inera
łów. Zwykle w yróżnia się następujące odm iany 
p.: 1. M e t a l i c z n y ,  w ystępujący na ciałach 
nieprzeźroczystych. 2. D i a m e n t o w y ,  bardzo 
żywy, charakterystyczny dla diam entu, blendy 
cynkow ej i t. d. 3. T  ł u s t y, jak  u ciał, których 
pow ierzchnia została pociągnięta olejem. Z mi
nerałów  p. tak i posiada np. eleolit. 4. S z k l i 
s t y ,  najczęstszy rodzaj p., jak  przy szkle, 
kw arcu i t. d. 5. P e r ł o w o -  m a c i c z n y ,  
charakterystyczny dla perłow ej macicy, wystę
pu je  u  ciał, odznaczających się dobrą  topliw o
ścią, np. u gipsu i m uskowitu. 6. J e d w a b i 
s t y ,  w ystępuje u m inerałów  drobno-w łókni
stych, jak  np. u azbestu.

Polyśnica różana (Psila rosae Fabr.), m ała 
m uszka czarna o czerw onej głowie. L arw y żyją 
w bu raku , w ygryzając chodniki, w yw ołują gni
cie korzeni. Obecność szkodnika w skazują 
zw iędnięte liście. Zwalcza się, posypując grzędy 
piaskiem , w apnem  lub popiołem, a w jesieni 
po sprzęcie przekopując głęboko ziemię.

Pomacentridac, rodzina ryb kostnoszkieleto- 
wych z podrzędu  Acanthopterygii. Ok. 150 ga
tunków  żyje w m orzach tropikalnych, zwłaszcza 
na ław icach koralow ych. Ciało bocznie sp ła
szczone, św ietnie ubarwione.

Pomacy (ros. Pom aki), Bułgarzy, w yznający 
m ahom etanizm , zaprzedani islam owi i T urcji, 
m ieszkający w górach Rodope. N iektórzy do
pa tru ją  się w nich potom ków  starożytnych  T ra
ków.

Pomada (włosk. „pom ata“ , franc. „pom m ade", 
od  „pom m e“ jabłko), ob. P erfum erja .

Pomairols Charles de, poeta franc., (1843— 
1916), au to r zbiorów: „La vie m eilleure" (1879), 
„Reves et pensćes" (1881), „La n a tu rę  et l ’ftme“
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(1887), „Regards intim es" (1894), „P our l’en fan t“
(1904) — P arnasista , naśladow ca L am artine’a.

Pomarańcza, owoc drzew a pom arańczow ego,
p. Citrus.

Pomarańczowe drzewo, p. Citrus.
Pomarańczowy olejek, olejek eteryczny, o trzy

m ywany zapom. destylacji świeżych liści pom a
rańczy. Tworzy ciecz bezbarw ną, żólkniejącą 
zczasem, woni przyjem nej. Zawiera lim onen, 
linalool, geranjol o raz  ester metylow y kw asu 
antranilowego. Używany w perfum erji.

Pombal Sebastian Jose, m argr., portugal, m ąż 
stanu, (1699— 1782), po służbie dyplom atycznej 
został 1750 prem jerem , uzyskaw szy ogrom ny 
wpływ na Józefa I. rządził niem al absolutnie 
w duchu Oświecenia, wygnał 1759 jezuitów , 
ograniczył inkw izycję, okiełznał szlachtę, pod
niósł ośw iatę i  w ym iar spraw iedliw ości i napeł
ni! skarb . M arja I., (od 1777), przyjació łka du
chowieństwa, udzieliła m u dymisji.

Pomćgues, skalista w ysepka u w ejścia do 
portu  M arsylji.

Pomerania, łacińska nazw a Pom orza.
Pomerelja, nazw a używ ana niekiedy, zw ła

szcza przez Niemców, na oznaczenie Pom orza 
wschodniego (gdańskiego), t. j. dawnego (przed
1772) w ojew ództw a pom orskiego.

Pomezanja, w średniow ieczu część P rus W sch., 
na praw ym  brzegu W isły, w okolicy Kwidzynia. 
W  1249— 1524 istniało tu  biskupstw o pom ezań
skie.

Pomian W acław, ob. K om ierowski Jan .
Pomianowski-Pomian Józef Stefan, a rch itek t 

polski, (1864— 1919), s tud ja  odbył w Petersburgu, 
był inżynierem  w powiecie będzińskim , później 
w Sosnowcu. W ybudow ał kościoły w Dąbrowie 
Górniczej, Niwce, Pogoni, Sosnowcu, Strzem ie
szycach i Zagórzu. Pozostaw ił rów nież prace 
m alarskie.

Pomiarowe oddziały artylerji uzupełniają  
b raki obserwacja naziem nej; dzielą się na p lu
tony optyczne i akustyczne. U tworzono je w cza
sie w ojny światowej, celem w yszukiw ania za
m askow anych stanow isk baterji przeciw nika, 
dozorow ania celów i w spółpracy z obserw ato
ram i z pow ietrza. P lu tony optyczne określają  
stanow iska dział przeciw nika na zasadzie b ły
sków  wylotowych, pow stających przy w ystrza
łach, w tym  celu w ystaw ia się trzy  posterunki 
obserw acyjne, k tó re  podają  k ą t położenia b ły
sku od obserwowanego k ierunku, poczem ze
staw ia się podane kąty  na m apie terenu, co 
umożliwia określenie stanow iska. W  w ypadku 
zam askow ania błysków ognia wylotowego, huk 
w ystrzału (rozchodzący się ze sta łą  szybkością 
130 m/sek) um ożliw ia plutonow i akustycznem u 
stw ierdzenia stanow isk  dział przez porów nanie 
różnicy czasu usłyszenia dźw ięku na czterech 
posterunkach. —  Na zasadzie wysokości roz- 
prysków pocisków w pow ietrzu k ieru ją  p. o. a. 
ogniem w łasnej a rty le rji lub przygotow yw ują 
elem enty strzelan ia  d la  m ilczących batery j w ła
snego odwodu ogniowego.

Pomidor, p Solanum .
Pomieszanie (confusio) ruchom ych rzeczy 

w ten sposób, że pow staje jedna  rzecz nieroz- 
dzielna, wzgl., że rzeczy pom ieszane dadzą się 
rozdzielić tylko przy  niestosunkow o wielkich

kosztach; ma ten sku tek , że rzecz połączona 
sta je  się w spólną w łasnością uczestników.

Pomigliano d’Arco, m iasto w prow. Neapol 
(Włochy) z 10.681 mieszk.

Pominięcie, nieuw zględnienie dziedzica ko
niecznego w rozporządzeniu ostatn iej woli.

Pomirowski Leon, w spółczesny polski krytyk 
literacki, kierow nik działu literackiego w „Pol
sce Zbrojnej*', następnie w w arszaw skim  „Ku- 
rjerze P orannym ", oprócz studjów  i artykułów  
w czasopism ach, w ydał oddzielnie: „D oktryna 
a twórczość. Rzecz o współczesnej krytyce, n a j
nowszej prozie polskiej i dram acie" (1928).

Pommern, ob. Pom orze.
Pomnik (łac. m onum entom ), znak, m ający na  

celu u trw alenie pam ięci pewnej osoby, idei lub  
zdarzenia historycznego w postaci kam ienia na
grobnego, płyty z napisem , posągu, popiersia, 
obelisku, łuku trium falnego, kolum ny lub m au
zoleum . P. o s ó b  w kształcie posągów, częste 
w starożytności (w id ia lnem  lub portretow em  
ujęciu), w ystępują rzadziej w średniow ieczu, 
w renesansie rozpow szechniają się ponownie 
(np. konne posągi G attam elaty w Padw ie i Col- 
leoniego w W enecji). W  czasach nowszych roz
pow szechniły się p. w najróżnorodniejszych fo r
m ach (np. pow ojenny, t. zw. Grób Nieznanego 
Żołnierza). W yrazu p. używ a się rów nież w zna
czeniu zabytku przeszłości.

Pom niki sztuki, dzieła sztuki daw nych epok, 
o znaczeniu historycznem , podlegające w k ra jach  
cyw ilizowanych specjalnej opiece sfer rządzą
cych, w uznaniu  ich w artości artystycznej i do- 
kum entarnej. W  celu  ew idencji i ochrony za
bytków  w poszczególnych k ra jach  przeprow adza 
się inw entaryzację; istn ieją  specjalne urzędy 
konserw atorskie.

Porno, plem ię Ind jan  z n ad  R ussian R;ver 
(K alifornja), zajm ujących się zbieractw em  (żo
łędzie) i koszykarstw em . W sie podlegają radom , 
złożonym  z naczelników  rodzin.

Pomoc w nagłych wypadkach (pierwsza p o 
moc w nagł. wyp.) obejm uje wszystkie zabiegi, 
k tóre stosuje się w nieszczęśliwych w ypadkach 
(najczęściej zranieniach), zanim  chorym  zajm ie 
się lekarz. Zadaniem  je j jest 1) usunięcie nie
bezpieczeństw a, zagrażającego życiu; 2) zapo
bieganie szkodliw ośeiom , k tóre  mogłyby pow stać 
przez nieodpow iednie zachow anie się; 3) m ożli
wie niebolesny i wygodny przew óz chorego. R a n  
zew nętrznych nie wolno zmywać w odą lub pły
nam i odkażającem i (woda karbolow a lub subli- 
m at); w olno tylko otoczenie rany zapendzlować 
5% świeżą jodyną i, nie do tykając ran y  palcami, 
przew iązać ją  ja łow ą gazą, w w ypadkach, gdy 
takow ej niem a, czystą, świeżo w yprasow aną chu 
steczką do nosa. K r w a w i e n i e  z rany  należy 
doraźnie tam ow ać (odpowiednio do stopnia  i ro 
dzaju) przez założenie opatrunku  uciskowego, 
wysokie ułożenie zran ionej kończyny i przez 
podw iązanie je j opaską elastyczną powyżej 
rany  (ob. Krwotok, O patrunek); rany  pow stałe 
przez o p a r z e n i e  należy opatryw ać gazą, 
p rzesiąkniętą  m azidłem  na oparzeliny (oliwą), 
pęcherzy n i e  n a l e ż y  o t w i e r a ć .  Jeśli pło
m ienie objęły ubranie, pow inien płonący rzucić 
się na ziemię i należy go okryć kocam i, ub ra
niem  i t. p. oraz tarzać  gc po ziemi, aby stłu-
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Objaśnienia na str. 23
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O bjaśnienia do tab licy  n a  s tr. 22:

1. Ucisk na  tętn icę szy jną, p rzy  krw otokach  n a  szyi lub  (głowie. 2. Ucisk n a  tętnicę podoboj- 
czykową przy krw otokach w pasze. 3. Ucisk n a  tętnicę udow ą przy krw otokach  w pachw inie.
4. Uciskanie tętnicy ram ieniow ej. 5. Uciskanie zapoimocą krępulca. 6. Z akładanie podw iązk. 
elastycznej. 7. O patrunek pospieszny. 8. O patrunek przylepcowy. 9. Zaginanie opaski opatrun
kowej. 10. O patrunek b a rk u  i ram ienia. 11. O paska ósem kow a staw u. 12. O patrunek  chust
kowy kolana. 13. O patrunek  chustkow y całej ręki. 14. O patrunek  chustkow y staw u  skokowego. 
15. O patrunek  chustkow y ram ienia (tem blak). 16. O patrunek  szynow y nogi bez środków  p o 
m ocniczych (zdrowa noga jako  szyna). 17. O patrunek  odnóża dolnego zapom ocą szyny  sło
m ianej. 18. Szyna słom iana. 19. O patrunek  szynow y z laski i paraso la . 20. O patrunek 
szynow y przedram ienia. 21. Przenoszenie .zaopatrzonego o p a trunk iem  szynowym. 22. Sztuczne 

oddychanie u  topielca. 23 Sztuczne oddychanie I. 24. Sztuczne oddychanie II.

mić ogień. U brań n ie  należy rozbierać, lecz roz
ciąć (w szw ach) i ostrożnie usunąć. Z r a n a m i  
pow stałem i przez d z i a ł a n i e  ż r ą c e  ł u 
g ó w  l ub k w a s  ów, należy postępow ać .podob
nie, ja k  z oparzelinam i; przy o p a r z e n i u  
k w a s a m i  należy oparzone m iejsce zmyć m y
dlinam i, w odą w apienną i t. p .; przy o p a r z e 
n i u  ł u g a m i  obm yw am y oparzeliny rozcień
czonym octem , lim onjadą i ł. p.

P rzy  z r a n i e n i a c h  k o ś c i  i s t a w ó w  
polega pierw sza pom oc na  unieruchom ieniu z ra 
nionej kończyny lub staw u  przez opatrunek  szy
nowy (szyny sięgać m uszą powyżej i poniżej 
złam ania). Szyny m ożna sporządzić doraźnie 
z gałęzi, ko ry  drzew nej, lasek, paraso li, szabel 
i t. d., zam iast opasek m ożna posługiw ać się 
chustkam i, ręcznikam i, rzem ieniam i, szelkam i 
i t. d. Jeśli złam ana kończyna w ykazuje zgięcie, 
a także .przy znacznem  przesunięciu odłam ków, 
należy naciągnąć ją  ostrożnie .przed założeniem 
szyn. Rany na złam anej kończynie należy tro 
skliw ie (aseptyczoie) opatrzyć.

D otknięci nieszczęśliwym w ypadkiem  ulegają 
często o m d l e n i u  lub t r a c ą  p r z y t o m 
n o ś ć .  Chorego kładzie się wówczas poziom o 
z głow ą nisko ułożoną, usuw a się uciskające 
części ub ran ia  (kołnierz, pasek), daje się do  w ą
chania am onjak, sa lm jak  i ł. p., zmywa zim ną 
wodą. Jeśli nieprzytom ny może połykać, podaje  
się czarną  kaw ę, wino, w ódkę; jeśli połykać 
nie może, da je  się lewatywę z w ina. Jeśli u tra ta  
przytom ności nastąp iła  z pow odu zbyt dużego 
napływ u krw i do głowy, co objaw ia się czer- 
wono-ciną barw ą tw arzy, w ytrzeszczeniem  oczu, 
pełnem , zw olnionem  tętnem , czasem chrap li
wym oddechem , uk łada  się głowę wysoko, nogi 
okłada się gorącem i term oforam i lub  flaszkam i 
z gorącą wodą, łydki —  papką z m ączki gor- 
czycznej.

W  w ypadkach u d u s z e n i a ,  z a t r u c i a  
d y m e m  l u b  g a z e m  należy przedew szyst- 
kiem usunąć przyczynę zatrucia, chorego należy 
wynieść na  świeże pow ietrze i zastosow ać 
sztuczne oddychanie (ob. O ddychanie sztuczne), 
■które pow inno się tak  długo przeprow adzać, aż 
chory zacznie oddychać, wzgl. w ystępujące p la 
my pośm iertne oznajm ią zgon. Równocześnie 
pow inno się pobudzać czynność serca przez mię- 
sienie serca (rytm iczne uderzanie pięścią w oko
licy serca, nacieran ie  zim ną w odą, alkoholem  
i I. d.). Skoro chory odzyska m ożność połykania, 
podaje m u się kawę, herbatę, wino i t. p. P rzed 
rozpoczęciem sztucznego oddychania należy się 
przekonać, czy jam a ustna i drogi oddechowe

nie są  zatkane ciałam i obcem i; język uchw ycony 
przez czystą chusteczkę wyciąga się z jam y ust
nej, przyczem  chw yta się dolną szczękę poza je j 
kątem  i wysuwa się ją  ku przodow i, tak, aby 
dolne zęby w ystaw ały poprzed górnem i. Język 
pow inien być stale wyciągnięty, aby nie w padał 
i n ie  za tyka ł k rtan i. —  O r a t o w a n i u  t o 
n ą c y c h ,  ob. Utonięcie.

P rzy  r a ż e n i a c h  p r ą d e m  e l e k t r y c z 
n y m  nąleży przedew szysłkiem  rażonego usu
nąć z pod działania p rąd u  (wyłączyć prąd). 
Czynność ta w ym aga przy szybkiej o rjen tac ji 
także w iadom ości z zakresu  elektro techniki P a 
m iętać należy, że „śm ierć" j  rzez rażenie prądem  
el. jes t zwykle pozorną i że natychm iast po 
uw olnieniu rażonego należy energicznie i długo 
w ykonyw ać sztuczne oddychanie.

P rzy o s t r y c h  o t c u c i a c h  należy przed 
przybyciem  lekarza usunąć z żołądka truciznę 
przez pobudzanie do wym iotów  (łechtanie gar
dzieli, podaw anie dużej ilości le tn iej wody). Po
zostałe resztki trucizny zobojętnia się, podając 
o tru tem u duże ilości oliwy, m leka, k leiku  i t. d. 
Jeśli trucizna jest znana, m ożna podać o d 
t r u t k ę :  P rzy  o truciach ługam i —  ocet, lemo- 
njadę, m leko, surow e ja ja ; przy silnych kw a
sach (kwas siarkow y, solny, azotowy) —  paloną 
m agnezję we wodzie (zawiesina), m ydliny, 
mleko, sodę ap teczną; przy zatruciach  arszeni- 
kiem  —  paloną m agnezję, m leko, surow e ja ja  
(alkaljów  nie w olno); p rzy  zatruciu  fosforem  — 
dużo m agnezji i wody (nie wolno podaw ać tłu 
szczów, oliwy lub m leka); pTzy zatruciach su- 
blim atem , śniedzią (grynszpanem ) —  m leko, 
ja ja ; przy zatruciach wilczemi jagodam i, a tro 
piną, m orfiną, opjum , n iko tyną  lub grzybam i 
tru jącem i —  po w ypłókaniu żołądka m ocną 
czarną kaw ę; przy  u tracie przytom ności — 
zim ne zlewanie głowy, czasem sztuczne oddy
chanie.

Pomocnicza służba zorganizow ana była w pań 
stw ach, prow adzących w ojnę, dla tych, którzy 
nie służyli przy w ojsku i m iała na  celu  zluzo
w anie mężczyzn, zdatnych do służby frontow ej.

Pomocnicze okręty, 1. sta tk i m arynark i wo
jennej, służące rozm aitym  celom (patrolowce, 
minowce, szkolne, transportow e, bazy i t. p.);
2. sta tk i m arynark i handlow ej pod flagą w o
jenną  z załogą w ojskow ą, używ ane w czasie 
w ojny wedle właściwości: szybkie okręty pasa
żerskie i jach ty , jako  krążow niki pom ocnicze; 
handlow e sta tk i przeznacza się na bazy pływ a
jące  łub b randery ; ku try  rybackie i holow niki 
łączy się w  grupy patrolow e, strażnicze, minowe:
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3. sta tk i m arynark i handlow ej pod flagą han 
dlow ą i z w łasną załogą, podległe kom isarzow i 
m ar. woj., zafraktow ane jako  transportow ce.

Pomocniczy cel służy za oparcie wzrokowe 
dla przyrządów  celowniczych, działa przy  usta 
lan iu  bocznego k ierunku  strza łu ; w b raku  w i
docznego objektu  używ a się ła t celowniczych.

Pomocnik, 1. osoba, k tó re j pracow nik  używa 
do w ykonyw ania pracy. P raw o poaustr. i  poniem. 
dopuszcza, o ile to w ynika z okoliczności lub 
umowy, w ykonyw anie pracy przez inne osoby, 
k tó re  pozostają  do pracodaw cy w stosunku  
p racy  lub nie (mp. rodzina dozorców, p racow ni
ków  rolnych i t. p., pom agająca lub w ykonu
jąca  za n ich p racę ); 2. p. h a n d l o w y ,  osoba, 
zaję ta  u  kupca lub pracodaw ców  w ym ienio
nych  w ustaw ach o p. h. (zakłady kredytow e, 
adw okaci i notarjusze , inżynierow ie, maklerzy) 
do czynności handlow ych lub biurow ych. Do- 
tyczy je j zakaz konkurencji, w ynagrodzenie 
stałe lub prow izja, praw o do urlopu, odpow ied
niego wypowiedzenia i czasu na poszukiw anie 
p racy , ubezpieczenia w Kasie chorych i zak ła
dzie ubezp. P., posiadający p rak tykę  i szkołę 
dokształcającą, ew. egzam in, zajęci w przedsię
biorstw ach w ym ienionych w rozp. z 14. VIII. 
1030 zaliczeni są  do p r a c o w n i k ó w  u m y 
s ł o w y c h  i podpadają  pod przepisy rozp. 
z 16. III. 1928.

Pomoerium (łac. postm oerium , zamurze) 
w sta r. Rzymie granica pom iędzy urbs i ager, 
w olna po obydwóch stronach  m uru  przestrzeń 
n ieupraw iaua i niezaludniona.

Pomoideae (Pomaceae, j a b ł k o w e ) ,  podro- 
dzina różow atych (Rosaceae).

Pomologja (łac.-greck.), daw niej nauka o ho 
dowli i upraw ie drzew  owocowych, synonim  s a 
dow nictw a, obecnie pojęcie węższe: m orfo lo
giczny opis owoców jadalnych  i ich w artości 
użytkowych. S y s t e m a t y k a  p o m o l o 
g i c z n a  opiera się na  elem entach nast.: w iel
kość, kształt i barw a łupiny owocowej, ogonka, 
znaczka (kielich), rodzaj m iąższu zalążni i p e 
stek, budow a pączków  kw iatow ych, kw iatów  
i czas kw itnienia. R ejestracja odm ian uw zględ
n ia  rów nież budow ę pnia. szybkość i rodzaj 
w zrostu, w ym agania klim atyczne, glebowo-na 
wozowe, plenność oraz odporność na  nieko 
rzystne wpływy zewnętrzne.

Pomona (z łac. pom um , owoc), rzym . bogini 
drzew owocowych, u  O w idjusza kochanka Ver- 
tum nusa.

Pomona (M ainland), najw iększa z wysp Ork- 
ney, m a 536 km* i 14.083 mieszk. oraz liczne za
bytki z czasów przed- i w czesnohistorycznych.

Pomona, m iasto ogrodów w dolinie San Be;r- 
nard ino , w K alifornji (Stany Zjedn. Am. Płn.) 
50 km  na wsch. od Los Angeles z 13.505 mieszk

Pomorcy (Pom orjanie, Danielici), jedna  ze 
sekt religijnych rosyjsKich, (pow stała 1694), nie 
uznająca duchow nych, ani sakram entów . Roz
szerzyła się ona w śród ludności nad Morzem 
Białem, od czego wyznawcy dostali na,zwę P o 
m orzan, Pom orców .

Pomorje, k ra j m iędzy jez. Onega i m. Białem
Pomorska (Kaszubska) Szwajcar ja, n a jb a r

dziej m alownicza, lesista i pagórkow ata częśc 
pojezierza Pom orskiego (W ieżyca 331 m),

w okolicach K artuzów  i Kościerzyny, usiana 
m nóstw em  jezior (W dzydzkie, R aduńskie i i.), 
w śród których znajdu je  się wiele letnisk.

Pomorski zalew, ob. Szczeciński zalew.
Pomorskie województwo, obejm uje polską 

część Pom orza (ob.) oraz daw ną ziemię Cheł
m ińską i stanow i klin (t. zw. korytarz) w ciśnięty 
między niem ieckie Pom orze i G renzm ark Posen— 
W estpreussen z jednej, oraz P rusy W sch. i W. 
M. Gdańsk z drugiej strony. Od pin. przytyka 
P. d-o brzegów Bałtyku (137 km  granicy m or
skiej, bez H elu 69 km, na o tw artem  m orzu 29 km 
i w zatoce Gdańskiej 40 km ), stanow i też jakby 
okno na św iat dla całej Polski, w ażne dla je j 
sam odzielności gospodarczej i politycznej. P. ma 
16.386 km 2 i (w 1921) 935.643 mieszk., w tem 
758.158 (81%) Polaków  i 175.329 (18,7%) Niem
ców, a więc, jak  widzimy, Polacy m ają  tu  mimo 
blisko póltoraw iekow ej (1773— 1918) pracy ger- 
m anizacyjnej przygniatającą większość. Część 
ludności polskiej mówi dialektem  kaszubskim  
(ob. Kaszubi). Pod względem wyznaniow ym  
79,6% mieszk. należy do relig ji rzym .-katolic- 
kiej, 19,9% do p ro testanckiej, a 0,3% (2.927 osób) 
w yznaje religję m ojżeszową. Na 1 km 2 mieszka 
w P. 57,1 mieszk., n a  ludność w m iastach przy 
pada 25% ogółu mieszk. Z ogólnej pow ierzchni
1.587.000 ha g runty  orne zajm ują 56,1% 
(890.000 ha), łąk i 6,1%, pastw iska 3,2%, sady 
i ogrody 0,9%, lasy 22,8% (362.000 ha), a n ieu 
żytki 10,9% (173.000 ha). Pszenicą obsiewa się
46.000 ha, żytem  298.400 ha, jęczm ieniem  
58.200 ha, owsem  71.000 ha, gryką 1.300 ha, 
grochem  15.300 ha, ziem niakam i 132.100 ha, 
a burakam i cukrow em i 23.400 ha. K u l t u r a  
r o l n a  stoi tu  bardzo wysoko, podobnie jak  
w W ielkopolsce W  gospodarstw ach rolnych 
przew aża w łasność średnia i w ielka. G ospodar
stwa karłow ate (niżej 2 ha) za jm ują  1,6%, małe 
(2—5 ha): 3% , średnie (5—20 ha): 20,7%, w ięk
sze (20— 100 ha): 25%, a w ielkie (ponad 100 ha): 
49,7% ogólnej pow ierzchni gruntów  ornych. H o
dowla bydła odgryw a m niejszą rolę. Koni było 
w 1929 r. na obszarze w ojew ództw a 158.444 sztuk, 
bydła rogatego 395.210 sztuk, trzody chlew nej 
361.730 sztuk, a owiec i kóz 205.740 sztuk.

Rolnictw em  i pokrew nem i zajęciam i trudn i się 
61,9% oigółu ludności, przem ysłem  13,5%, h an 
dlem 3,6%, kom unikacją  5,8%, służbą publiczną 
i w ojskow ą 4,6%. Znaczną rolę odgryw a w P. 
rybołówstwo, zwłaszcza m orskie. Tem  ostat- 
niem trudniło  się w 1929 r. 1.370 osób n a  125 ło 
dziach m otorow ych i 906 nie m otorow ych, a dało 
27.829 kw intali ryb (głównie flądry  i szproty).

Analfabetów było w 1921 w P. zaledwie 5,2% 
ludności. W  r. szk. 1929/30 było na  obszarze 
wojew ództw a 1.384 szkół pow szechnych z 3.222 
naucz, i 132.114 uczniów, z których 127.869 
uczęszcza do szkół polskich, a 4.245 do niem iec
kich. Szkół średnich m a P. 32 z 7.783 uczn., 
8 sem inarjów  naucz, z 1.366 uczn., a szkó ł za
wodowych 23 (16 średnich) z 1.422 (1.105) uczn. 
Czasopism ukazu je  się w P. (1929 r.) 108 f 17 
dzienników), w tem 95 polskich i 13 niem ieckich.

M i a s t  na teren ie  P. w. jest 33, gm in w iej
skich  1.357,. obszarów  dw orskich 666. S t o l i c ą  
w ojew ództw a jest T o r u ń .  P . dzieli się na  20 
powiatów.
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Pomort (lub s z t o r t ) ,  dęty  instrum ent d rew 

niany XVI. w., ze zgiętą częścią dolną ru ry  
dźwiękowej, o  głębokim  glosie basow ym ; dla 
wężowatego kształtu  nazyw ano go s e r p e n 
te m .

Pomorzanie, ob. Pom orze, dzieje.
Pomorzany, tnia&m w pow. Zborów (woj. ta r 

nopolskie), nad  Złotą Lipą, pTzy kolei: Lwów— 
Potutory z 3.375 mieszk., gorzelnią, garbarnią, 
młynami i handlem . Miasto (od 1456) było wie
lokrotnie niszczone w XVI. i XVII. w. przez n a 
pady ta tarsk ie  i tureckie, a w 1672. w ytrzy
mało naw et większe oblężenie przez Turków . 
W XVII. w. m iasto należało  do Sobieskich i za
wdzięcza wiele królow i Janow i III. Z czasów 
dawnych zachow ał się zam ek z XVI. w. i p iękny 
ratusz.

Pomorze, część nadbałtyckiego pasa pojezie
rzy, obejm ująca P . Z aodrzańskie i pojezierze 
Pomorskie.

P. Z a o d r z a ń s k i e ,  położone n a  zach. od 
dolnej Odry, naprzeciw  wyspy Rugji zajm uje 
pas przybrzeżny, p rzy tykający  na pld.-zach. do 
pojezierza Meklemburs,kiego.

P o j e z i e r z e  P o m o r s k i e ,  sięgające od 
dolnej O dry do  dolnej W isły rozpada się na  
2 części: P. zach., niem ieckie i P. wsch. albo 
kaszubskie, polskie. W yżynę pojezierza P. bu 
dują utw ory akum ulacji lodow cow ej (piaski, 
gliny, głazy narzutow e) i a luw jalne  (osady 'zek , 
wydmy) na  podłożu trzeciorzędowem . Starsze 
skały (ju ra , k reda) w ystępują niekiedy na P. 
niem ieckiem. Rzeźba pojezierza jes t najściślej 
związana z działalnością lodowców dyluw jal- 
nych. W ysokie garby m oren czołowych nadają  
krajobrazow i piętno górzystości. P. k a s z u b 
s k i e ,  osiągające we w zgórzach Szym borskich 
(Wieżyca) 331 m wznosi się wyżej od  P. i? i e- 
m i e c k i e g o  (Schim m ritzberg 256 m). Liczne 
jeziora (przew ażnie typu rynnowego) i n iezli
czone m aleńkie jeziorka, t. zw. „oczka" podno
szą u rok  k ra jo b razu  pojezierza. Płd. stok i po
jezierza za jm ują  piaszczyste sandry . W ybrzeże 
P., obfite w m ierzeje (Hel) i jeziora przybrzeżne 
posiada przebieg prosto lin ijny .

Na P. kaszubskiem  (ograniczonem  n a  płd. do
linami Noteci i do lnej Rrdy, a  opadającem  s tro 
mym brzegiem  na wsch. ku dolinie W isły i żu
ławom je j delty) wzgórza dochodzą praw ie do 
samego brzegu Bałtyku. Dawne, zasypane za
toki m orskie i p radoliny porozcinały te wznie
sienia na pojedyncze kępy (Orłowska, Oksyw
ska, Pucka, Sw arzewska), gó ru jące nad  rów 
niam i w ybrzeża.

Za najp iękn iejszą część polskiego P . uchodzi 
okolica K artuz, zw ana „Szw ajcarją kaszubską". 
Z jezior polskiego P. najw iększem i są: Żarno
wieckie i R aduńskie. P iaszczyste obszary płd. P. 
pokryw ają bory Tucholskie, przew ażnie sosnowe 
(nad jeziorem  M ukrz skupienia cisów).

Łagodny k l i m a t  m orski cechuje tylko w ą
ski sk ra j wybrzeża (Hel: średn. temp. roku 7,6°, 
stycznia —0,7°, lipca 17,4°). W yżynne pojezierze 
odznacza się k lim atem  ostrzejszym , niż krainy  
sąsiednie (Chojnice: średn. tem p. roku  6,8®, 
stycznia —2,9®, lipca 17,5®). P. Pom orskie w oje
wództwo, Pom orze, prow incja pruska .

D z i e j e ,  Ludy słow iańskie, zam ieszkujące P. 
od początków  VI. w. pozostaw ały, z powodu po
łożenia geogr.. zdała od wpływów kultury  za
chodniej, a także i od walk z Niemcami, jak ie  
toczyły sąsiednie  ludy połabskie. P ierw otne losy 
P. giną w pom roce dziejów, gdyż pierwsze wia
domości pochodzą z X. w. W  tym  czasie Pom o
rzanie walczą z Duńczykami, którzy założyli na 
P . gród Jom sborg. Na początku XI. w. do
sta je  się P. w zależność od Polski. C hrobry 
pstanaw ia dla P. biskupstw o w Kołobrzegu, 
lecz po jego śm ierci zaw ładnął tą  k ra in ą  
duński K anut W ., zm uszając Pom orzan do p ła 
cenia daniny. W  następnym  okresie Pom orzanie 
tylko przejściowo uznają  zwierzchnictwo pol
skie. Dopiero od czasów W ładysław a H erm ana 
zaczyna Polska system atycznie podbijać po
szczególne księstw a, a podboju ostatecznego P. 
w schodniego dokonał Bolesław K rzywousty 1113, 
zdobywszy Nakło. Od tego czasu w alka toczyła 
się o  P. s z c z e c i ń s k i e  ( z a c h o d n i e )  
z w. księciem  W arcisław em , k tóry  po zdobyciu 
przez Bolesława Szczecina (1020) przy pomocy 
floty duńskiej, uznał zwierzchnictw o Polski, zo
bow iązał się płacić daniny oraz przyjąć chrze 
ścijaństw o. Bolesiaw w ysłał na P. b iskupa bam- 
berskiego O ttona celem chrystjan izacji podbitego 
k ra ju  i ten w latach 1124—27 założył cały sze
reg gmin chrześcijańskich . Z zaprow adzeniem  
chrześcijaństw a zaczyna się szerzyć rów nież na 
P. zachodniem  wpływ niem czyzny, reprezento
w any przez duchow ieństw o świeckie i zakonne. 
N astępcy Bolesława nie potrafili ugruntow ać pa
now ania Polski na tych ziem iach, mimo, że po- 
tomkowde W arcisław a szukali w Polsce poparcia 
przeciw  zakusom  niem ieckim . W  1181 przyjm ują 
książęta pom orscy zw ierzchnictw o niem ieckie, 
wchodząc w sk ład  rzeszy. Lubo od czasu do 
czasu Polska naw iązać po trafiła  stosunki z ksią
żętam i szczecińskim i (Kazimierz W. adoptow ał 
w nuka po kądzieli Kaźka Szczecińskiego i d a ł 
mu zaopatrzenie w Polsce z myślą zw iązania go 
z Polską), to jednak  nie zdołano już nigdy wcią
gnąć P. zachodniego w orb itę  wpływów polskich, 
co ostatecznie doprow adziło do zupełnego zniem 
czenia tej k rainy. Pom yślniej natom iast rozw i
nęły  się stosunki z P. wschodniem . W praw dzie 
w okresie  dzielnicow ym  uzyskuje P. niezależ
ność, lecz ostaitni ks. Mszczuj II. zapisuje je 
Przem ysław ow i (ob. Polska, Dzieje) i w ten spo
sób w raca ono na jak iś czas w obręb państw a 
polskiego. Ponow nie trac i Polska P. na  pocz.
XIV. w., tym  razem  na rzecz Zakonu K rzyżac
kiego, k tó ry  zdradziecko zają ł tę  krainę. Jednak  
wpływy ku ltu ra lne  polskie tak  siln ie  ugrunto
w ały się w te j dzielnicy, że nie dała się ona 
zw iązać na s ta łe  z państw em  zakonnem . Z chwilą 
pogrom u grunw aldzkiego w ypow iadają się Po
m orzanie za polskiem  panow aniem , a później
sze niepow odzenia nie zdołały ich odwieść od 
myśli złączenia z innem i ziemiami polskiemi. 
Przedew szystkiem  dzięki ofiarności Gdańska 
i innych m ias‘ pom orsk ich  zdołał Kazimierz Jag. 
odzyskać P. i przyłączyć na sta łe  do Polski. Od
tąd  dzieje P. są  n ierozerw alnie połączone z dzie
jam i Polski, a w krytycznych dla Polski mo
m entach (czasy „potopu") świeci społeczeństwo
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przykładem ofiarności n a  rzecz dobra  publicz
nego.

Po rozbiorach Polski dostało się P. pod pano 
w anie pruskie, lecz naw et zdecydow ana polityka 
genm anizacyjna nie zdołała odebrać m u pol
skiego oblicza. Z chw ilą w skrzeszenia Polski P., 
lubo mocno okrojone, weszło w sk ład  ziem  pań 
stw a polskiego, tw orząc osobne województwo. 
Niemcy chcąc zatrzeć jego p ras ta rą  słow iańską 
nazw ę ukuli n ań  w yrażenie „kory tarza gdań
skiego".

Pomorze (Pom m em ), p ru ska  prow incja 
z 30.208 km 2 pow. i (1926) 1,897.166 mieszk. 
sk łada się z P., leżącego n a  zach. od  O dry (Vor- 
pom m ern) i P. na wsch. od  O dry (H interpom - 
m ern).

L u d n o ś ć  w 95% jest w yznania protest. P o 
lacy m ieszkają tu  na pograniczu z Polską. Głów- 
nem  zajęciem  ludności jest rolnictw o, za tru d n ia 
jące 51% m ieszk. U praw ia się przedew szystkiem : 
ziem niaki, żyto, ow ies i  bu rak i cukrow e. Duże 
znaczenie posiada hodow la (bydło, konie, świ 
nie, owce) oraz rybołówstwo.

Przem ysł słabo rozw inięty skupia  się w głów
nych portach  P .: Szczecinie i S tralsundzie. Sto
licą p row incji jes t S z c z e c i n .

Pomost ładowniczy służy do przenoszenia na  
k ró tk ie j p rzestrzeni przew ażnie ładunków  m a
sow ych (jak  np . węgla, rudy, p iasku  i t. p.) 
z m agazynów  do urządzeń przew ozow ych (wa
gonów, okrętów) i naodw rót lub też z jednego 
urządzenia przewozowego do drugiego. P. ł. 
sk łada  się zwykle z elektrycznych tran sp o rte 
rów, zawieszonych wzgl. opartych na  specja l
nych rusztow aniach konstrukcji żelaznej, które 
jako  jedna całość dają  się przesuw ać na  torach 
szynowych.

Pompa (greck.-łac.), p arada , uroczystość; p a 
radne, napuszone urządzenie obchodów  i ł. p . — 
P., m a s z y n a ,  ob. Pom py, por. też poniższe 
odsyłacze.

Pompa dyfuzyjna, ob. D yfuzyjna pom pa.
Pompa pneumatyczna (Antlia), gw iazdozbiór 

południowy.
Pompa powietrzna ( p n e u m a t y c z n a ) ,  ob. 

Próżniow e pompy.

Pompadour Jeannette  A ntonia Poisson, m argr. 
(od 1745), księżna (od 1752), (1721— 1764), za
m ężna za dzierżaw cą podatków  L enorm ant 
d’Etiolles, została 1745 kochanką Ludw ika XV , 
k tó ry  rozw iódł ją  z mężem i pow ołał na  dwór, 
gdzie w yw ierała ona silny wpływ n a  politykę,

wzbogacała sw ą rodzinę i faw orytów , intrygam i 
i rozrzutnością przyczyniła się do zohydzenia 
m onarch ji i pogorszenia s tan u  finansów  F ra n 
cji. Ob. je j „C orrespondance" (wyd. 1878).

Pompę (greek.), 1. uroczysta procesja pod
czas w ielkich św iąt np. Panatenejów . 2. w ję 
zyku oskijsk im  liczebnik pięć, (stąd im iona osób, 
np  Pom peius).

Pompę funebre (franc.), uroczyste obrzędy 
pogrzebowe.

Pom pei, m iasto w K am panji, założone przez 
Osków. Zniszczone już w 63 r. prz. Chr. przez 
trzęsienie ziemi, zostało w r. 79 prz. Chr. w sku
tek w ybuchu W ezuw jusza w raz z H erkulanum  
i Stabiae zasypane popiołem . M ieszkańcy (ok. 
20.000) uratow ali się ucieczką (zginęło ok. 2000 
ludzi). W  P. zachow ały się częściowo ściany 
budynków , dachy zapadły się w skutek ciężaru 
przysypującego je popiołu. W iele rzeczy cen
niejszych zdołali uchodzący zabrać i lo nietylko 
przedm ioty użytku o raz  dzieła sztuki, ale 
i ok ładki m arm urow e budow li. W ykopaliska 
w P. podjęto 1808— 15, później prow adzono je  
od r. 1860, pod k ierunkiem  Fiorelliego. Obecnie 
odkopane jest około s/o m iasta, z forum  i naj- 
w ażniejszem i budow lam i. F orum  stanow iło cen
trum  m iasta, było otoczone 2-piętrowem i halam i 
ańkado wemi; przy niem  też leżały głów ne budynki 
publiczne, jak  bazylika, św iątynia Apollina, hala 
targow a, św iątynia Jow isza i t. d. Na forum  
wiodło 7 ulic. Z innych w ażnych budow li wy
mienić należy łaźnie (termy), tea tr n a  5.000 w i
dzów i drugi m niejszy na  1.500 w idzów , w re
szcie na wsch. stron ie  m iasta wybudowany 
w r. 70 prz. Chr. am fiteatr, mogący pom ieścić
20.000 widzów. W  licznych dom ach, o typie 
greckim  i grecko-rzym skim , zachow ały się m a
low idła ścienne (ob. Rzymska sztuka). Ruiny 
P. przez różnorodność zachow anych przedm io
tów da ją  nam  obraz dom u grecko-italskiego 
i pew ne szczegóły życia pryw atnego, a także bo
gaty m aterja ł zabytkow y z zak resu  sztuki z cza
sów republiki i wczesnego cesarstw a.

Pom pejusz (Pom peius), rzym ski ród  płeb., 
rozgałęziony n a  rodziny z cognomen R u  f u s 
i M a g n u s .

1. Cnaeus P. Stratoo, odznaczył się jako  wódz 
w w ojnie ze sprzym ierzeńcam i (91—88 prz. Chr.), 
zdobył Askulum, zginął rażony piorunem  w r.87, 
w bitw ie przeciw  Cynnie i M arjuszowi.

2. Cnaeus P. Magnus, syn poprz., trium w ir, 
(106— 48 prz. Chr.). Odznaczywszy się w w ojnie 
przeciw  stronn ic tw u  M arjusza, po śm ierci Sulli 
b ron ił zaprow adzonych przez Sullę a ry s to k ra
tycznych urządzeń przeciw  Lepidusowi. U koń
czył w ojnę w H iszpanji po zam ordow aniu Ser- 
to rjusza (72); zniszczy! resztki w ojsk bun tow ni
czych Spartakusa i odbyt 71 w spaniały trium f. 
Jako  konsul uczynił pew ne koncesje dem okra
cji, za co 67 o trzym ał naczelne dowództwo 
w w alce z p iratam i, k tó rą  szybko ukończył. 66 
jako  naczelny wódz z nadzw yczajną w ładzą 
w w ojnie przeciw  M itrydatesow i, pobił go i upo
rządkow ał stosunki na W schodzie. Podejrzy- 
w any przez senat o  dążenia an ty  republikańskie 
zw iązał się w r. 60 z Cezarem i K rassusem  w t. 
zw. pierwszy t r i u m w i r a t ,  po odnow ieniu 
którego w Luce (56) otrzym ał konsu la t i zarząd
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prowincji H iszpanji n a  la t 5. Po śm ierci Kras- 
susa (53), w skutek  'której faktycznie trium w ira t 
ustal, w alki w Rzymie m iędzy bandam i Milona 
i Klodjusza zbliżyły P. znowu do p a rtji a rysi.- 
konserw.; m ianow any 52 jedynym  konsulem , 
działał w  duchu tej p artji, zerw ał z Cezarem, 
który dążył do jedyne władztw a. Cezar 49 p rze
kroczył R ubikon, rozpoczął ofensywę przeciw  
P., k tó ry  nieprzygotow any należycie do starcia , 
opuścił Ita lję , odn iósł pew ne sukcesy pod Dyr- 
rachium , ale w bitw ie pod F arsa lus (48) został 
na głowę pobity . P. uciekł do Egiptu, gdzie zo
stał zdradziecko zam ordow any za spraw ą kró la  
Ptolemeusza XIV.

3. Cnaeus P. Magnus, n a js ta rszy  syn poprz., 
prow adził w alkę po śm ierci ojca przeciw  Ceza
rowi, został pobity  pod M unda i zginął w ucieczce 
(r. 45).

4. Sextus P. Magnus, b ra t poprz., (75 przed 
Chr.—35), w alczył przeciw  Cezarowi w Afryce 
i H iszpanji. Po śm ierci Cezara (44) opanow ał 
Sycylję, Korsykę i Sardynję, trak ta tem  zaw ar
tym w M isenum (39) został form alnie  uznanym  
przez drugi trium w ira t; po  zerw aniu trak ta tu  
pokonany w bitw ach pod Mylae i Naulochos. 
uciekł do Azji, gdzie w Milecie został zabity.

5. P. Trogus, ob. Trogus.
Pompejusza kolumna, m onolit z Czerwonego 

granitu w  A leksandrji (ob.).
Pompigli Basilio, * 1858, 1911 kardynał, 1913 

w ikarjusz generalny papieża n a  diecezję rzym 
ską, 1917 ka rd y n a ł biskup Velletri.

Pompignan Jean  Jacques Le F ranc , ob. Le 
Franc.

^  Pompilidae ( n a i t e c z n i k o w a t e ) ,  rodzina 
błonkówek. M ają ciało w ysm ukłe, odw łok bez 
wyraźnego sty lika, długie cienkie rożki, u s a 
mic częstokroć na końcu pastorołow ato zwi
nięte. B iegają po ziemi pod la tu jąc  k ró tk im , u ry 
wanym lotem. Żyją param i, w ygrzebując gniazda 
niegłębokie w piasku. Należy tu ta j Pom pilus 
Fabr. (nastecznik) z licznem i gatunkam i, Pla- 
niceps, Bseudagenia Kohl., P riocnem is Schiódle, 
Ceropales, w ystępujący głów nie w okolicach 
cieplejszych południow ych.

Pomponazzi P iętro  (Petrus Pom ponatius), f i
lozof w łoski, (1462—'1524), by ł profesorem  
w Padw ie, F errarze  i Bolonji i założycielem 
szkoły aleksandrystów . Dzieło jego „De im m or- 
talitate anim ae“ (1516), w  którom  zaprzecza su b 
stancjalnej nieśm iertelności duszy, wywołało 
wielką polem ikę. Zbiorow e w ydanie jego dzieł 
nosi ty tu ł: „P. Pom ponałii trac ta tu s"  (1525, d ru 
gie wyd. 1567).

Pomponius 1. Lucius, rzym ski d ram aturg , 
ok. 90 prz. Chr. podniósł A tellany do wyżyny 
sztuki.

2. T itus P. Atticus, ob. A ttikus T ytus Pom po- 
njusz.

3. Publius P . Secundus, wódz za ces. K laudju- 
sza, jak o  tragedjopisarz  ceniony przez Tacyta 
i K w intyljana.

4. P. Mela, oh. Mela.
5. P. P orphyrio , ob. Porphyrio.
Pomponne Sim on A rnaułd, m argr., franc. mąż

stanu, (1618— 1699), był 1665—68 posłem w Sztok
holm ie, 1671—79 m inistrem  sp raw  zagranicz
nych, zw olniony z pow odu zbył pokojow ego

usposobienia, od 1691 był ra d c ą  stanu. „Me- 
mo.ires“ (wyd. 1860—61, 2 t.).

Pom py, m aszyny robocze do podnoszenia i tło 
czenia cieczy, k tó ra  dostawszy się do korpusu  
wzgl. cylindra (ob. tabl. rys. 1), zostaje s tąd  
w ypchana siłą. W,sanie cieczy następu je  w  ten 
sposób, że w korpusie  a zostaje tłokiem  wy
tw orzona niedoprężność. N adprężność atm osfery 
w ciska ciecz ru rą  w lotową c, zaw orem  sam o
czynnym  d do korpusu  a. Przy ru ch u  tłoka 
w  lewo zam yka się z a w ó r w l o t o w y d i  ciecz 
zostaje w tłoczona otw ierającym  się z a w o r e m  
w y p u s t o w y m  e do ru ry  f. D r o g a  s s a 
n i a  w prak tyce  ogranicza się do 6—8 m, t ł o 
c z e n i a  zaś jes t nieograniczoną, właściwie jed 
nak  zależną od w ytrzym ałości m aterjału . Suma 
wysokości drogi ssania i tłoczenia stanow i w y- 
s o k o ś ć  t r a n s p o r t u .  R u r a  s s ą c a  na 
dole zwykle posiada ochronny kosz g, oraz 
o tw ierającą się  ku  w nętrzu  klapę zaw orową h 
dla uniem ożliw ienia opróżnienia ru ry  w lotow ej 
p rzy  przerw ach  w pracy. Dla uniknięcia wpły
wu w strząsów , pow stałych w cieczy przy  roz
m aitych chyżościach, zw iązanych z je j biegiem 
w p., i dla u jednostajn ien ia  w ytryskającego s tru 
m ienia —  używa się pow ietrznika I. Do p. sto 
suje się zaw ory w szelkiego rodzaju .

Zasadniczo rozróżnia się ; p. t ł o k o w e  (tu 
należą także s k r z y d ł o w e )  i b c z t l o k o -  
w e; według naipędu: r ę c z n e ,  t r a n s m i s y j n e  
i b e z p o ś r e d n i o  s p r z ę g n i ę t e  z s i l 
n i k i e m ;  według użytkow ania: s t u d z i e n 
n e ,  k o t ł o w e ,  k o n d e n s a c y j n e  i t. d.; 
w edług cieczy: w o d n e ,  o l i w n e ,  k w a s o w e  
i t. d.

P. t ł o  k  o w e, do k tórych  należy także p. 
s t u d z i e n n a  z z a w o r a m i  w tłoku, zwane 
są  p . s s ą c e m  i. Sposób działania widoczny jest 
z rysunku. Pojedynczo lub podw ójnie działa
jące p. tłoczące posiadają  tłoki t a r c z o w e  lub 
n u r n i k i  i używ ane są  do znacznych wyso
kości transportu . Do zasilania w odą kotłów  pa
row ych używ a się przew ażnie p. parow ych po 
dw ójnych system u W orthingtona, p rzy  których 
poszczególne p. umieszczone są  obok siebie, 
a tłok  parow y i pom pow y um ocow ane są na 
w spólnym  drążku , k tóry  odpow iedniem i dźwi
gniam i przestaw ia staw idlo sąsiedniej p. P. 
s k r z y d ł o w e  posiadają  p łaski tarczowy tłok, 
nachyla jący  się kolisto tam  i zpow rołem . P. 
z w i r u j ą c y m  t ł o k i e m  (także trybowe) 
n ie  posiada ją  zaworów.

P. b e z t ł o k o w ę  z m e m b r a n ą  (błoną) 
używ ane są  przew ażnie do kwasów, zanieczy
szczonych cieczy i t. d. W  nich ruch  zew nętrz
nej dźw igni przenosi się na m em branę um oco
w aną w cylindrze, k tó ra  odpow iednio w ybrzu
szając się, tłoczy lub ssie ciecz. P. o d ś r o d 
k o w e  budu je  się jako  nisko-średnioprężne lub 
jak o  w ielostopniowe, w ysokoprężne turbopom - 
py. Jak  widać z rysunku 8. szybko obracające 
się ko ło  łopatkow e c, zw ane w i r n i k i e m ,  wy
rzuca wodę przy napełnionem  w nętrzu naokoło 
siebie, w yw ołując w m iejscu środkowem  a nie- 
doprężność, w skutek k tó re j dopływa sta le  ru rą  
w lotową s świeża woda, podczas gdy w ytw o
rzona na  obw odzie kota nadprężność pcha wodę 
do ru ry  I. N apęd uskuteczniony jest od zewnątrz.
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1. P ro s ta  pam pa ssąco-tłocząca.

2. Pom pa studzienna.

5. Pom pa m em branow a.

7. W ysokoprężna wielosko- 
kow a pom pa odśrodkow a.

3. Pom pa parow a (podwójna).
4. Pom pa 
z tłokiem  

obrotowym.

6. Podw ójnie działająca 
pom pa skrzydłow a.
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P. odśrodkow e p racu ją  bez w strząsów , jedno 
stajnie, i n ie potrzebują pow ietrzników ; są  matę, 
to też wysokość tran spo rtu  i w ydajność jest n ie
wielka.

Ryis. 10

Przyrząd  do podnoszenia cieczy bezpośred- 
niem działaniem  ścieśnionego pow ietrza (p. po 
wietrzna) przedstaw ia rys. 10: zbiornik A, zao
patrzony u dołu w w entyl ssący D, zanurza się 
do naczynia z cieczą, w zględnie studn i z wodą. 
Rurą B tłoczy się pow ietrze, k tó re  wypycha 
slup cieczy przez ru rę  C. Gdy ciecz opadnie 
w zbiorniku poniżej u jścia  ru ry  C, w pada do 
n iej powietrze, w ytw arza w zbiorniku próżnię, 
wentyl D otw iera się pod zew nętrznym  naci
skiem  cieczy i zbiornik  A napełnia się namowo. 
Na te j sam ej zasadzie zbudow ane są  p., używane 
w cukrow niach do transportow ania syropu, 
zwane m o n ł e j u s a m i .  Do tłoczenia używa 
się w nich, zam iast ścieśnionego pow ietrza, 
pary  wodnej.

Pomrów, p. Lim ax.
Pomum (lac.), jabłko. P. A d a m i ,  jabłko 

Adama, p. Grdyka.
Pomurnik, roślina, p. P arie taria .
Pomurnik (Tichodroima 111.), p tak  z rodziny 

pełzaczy (Certhiidae). T. m uraria  Naun., p. gór
ski. Miały p tak  popielaty, skrzyd ła  czarniaw e, 
na nich plam y karrninow o-czerw one. Żyje w gó
rach  ptd. E uropy i Azji. W  T atrach  w ystępuje 
w części w apiennej, górale zwą go tu  m  e n  - 
t ł e m .  Żywi się ow adam i, k tóre  zbiera nieraz 
na prostopadłych ścianach, gnieździ się wysoko 
w  rozpadlinach skalnych, lato spędza w górach, 
n a  zim ę zlatu je w sąsiedztw o m ieszkań ludz
kich. Coraz rzadszy, tęp iony  d la  cenionych barw 
nych piórek .

9. W ysokoprężna pom pa odśrodkow a.

Pomus (iac.), drzew o owocowe.
Ponape, najw iększa (347 km ’) I najw yższa 

(872 m) wyspa w K arolinach z 7.069 mieszk., 
doskonałem i portam i i zabytkam i sztuki mi- 
kromezyjskiej. W  1910—11 w ybuchło n a  wyspie 
pow stanie, stłum ione przez Niemców.

Ponarskie góry, w al m oren czołowych na  zach. 
od W ilna, ciągnący się wygiętym ku płd. lu 
kiem  do rz. W aki wzdłuż płd. brzegu W ilji n a  
przestrzen i 10 km. M alownicze erozyjne i lesiste 
wzniesienia P. sięgają  do 227 m, wobec jednak 
obniżenia poziom u na zach. (dolina W aki) i pin. 
(dolina W ilji) robią P. w rażenie dość wysokich 
wzgórzy, a naw et kolej: W arszaw a—W ilno b ie
gnie lu na pewnym  odcinku tunelem . 19 czerw ca 
1831 stoczyli tu  pow stańcy litewscy pod wodzą 
gen. Giełguda krw aw ą bitw ę z M oskalami, za
kończoną klęską Polaków .

Punce, m iasto n a  płd. wybrzeżu wyspy P o rto  
Rico (Indje Zach.) z 41.912 mieszk. i handlem .

Ponce de León, 1. Ju an  (f 1521), tow arzysz 
K olum ba w czasie jego drugiej w ypraw y do In- 
dyj Zach., później gubernator wyspy Portoirico. 
W  151ś odkry ł P. F lorydę.

2. F ray  Luis, liryk  hiszpański, (1527— 
1591), augustjan in  i p ro feso r łeologji, za 
rozpow szechnianie swego przekładu „Pieśni nad 
p ieśniam i" przez 5 lat więziony, później reh a
b ilitow any; au to r pism  teologicznych („Nombres 
de Cristo" 1583, „La perfecta C asada" 1583), 
oraz m istyczuo-religijnych poezyj, zaliczanych 
do najp iękniejszych utw orów  liryki hiszp., rów 
nież św ietny tłum acz, zwłaszcza z hebrajskiego.

Poncelel Jean  Victor, francuski inżynier i  m a
tem atyk, (1788— 1867), tw órca podstaw  geom etrji 
rzutow ej. Od r. 1834 członek Akadem ji.

Ponchielli Amilcare, kom pozytor w łoski, 
(1834— 1886), skom ponow ał hym n Garibaldiego 
(1882) i liczne opery, z n ich  n a jpopu larn ie jsza : 
„G ioconda" (1876).

Poncho (hiszp.), rodzaj płaszcza Ind jan  i gau- 
czów Ameryki środk. i p łd .; czworoboczny ka 
w ał sukna, bez rękaw ów , z wycięciem na  głowę, 
jeden z najstarszych  typów  odzienia.

Poncjan, ob. Pontianus.
Poncz (z sanskr. „pancza", pięć), napój p rzy 

w ieziony do E uropy  w XVII. w. przez Angli
ków , sporządzany  z wody (lub w ina: p. w inny), 
herbaty , a raku , soku cytrynow ego i cukru. Spo-
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żywa się go n a  gorąco, n a  zim no lub  m ro 
żony.

Ponderomotoryczne siły, dynam iczne działa
n ia , jak im  ulegają w polu  m agnetycznem  ja 
kiegokolwiek pochodzenia przew odniki, pTzez 
■które płyną p rądy  elektryczne.

Pondiszeri (Pondichćry), franc. posiadłość na 
wybrzeżu K orom andel (Indje Przedgang.) 
z 291 km* i 184.315 m ieszk. S t o l i c a  P., le
żąca w dolinie rz. P enna m a 47.329 mieszk., 
przem ysł baw ełniany oraz kopaln ie  miedzi i że
laza. W  1672 odstąp ił książę B idżapur P . F ra n 
cuzom.

Pondo (Pondoland), te ry to rjum  w K raju  P rzy 
lądkow ym  z 10.117 km* i 264.904 mieszk. 
(Pondo). T erasow ala kraina nadm orska s tan o 
wiła daw niej część niezawisłego tery to rjum  
K afrów  (N om ansland), a  od  1865 (1887) należy 
do K raju  Przylądkow ego.

Ponente (włos.), zachód, w przeciw staw ieniu 
do Levante (wschód).

Ponerologja (greek.), n au k a  o grzechu.
Ponętowski Jan , p isarz  polski XVI. w., 

( t  ok. 1586), był opatem  gradoskim  w M orawji, 
n ap isa ł: „K rótki rzeczy polskich sejm ow ych p a 
mięci godnych kom entarz" (4569), „In terregnum  
to jest królestw o bez k ró la" (1572) i in.

Ponferrada, m iasto okręg, w prow . León 
(Hi.szpanja), nad  rz. Sil z 9.829 m ieszk. i źró
d łam i siarczanem i.

Pongo, p. O rangutan.
Pongola, rzeka w płd. Afryce, wypływ a z gór 

Smoczych i nazyw a się w do lnym  biegu 
U s u t  u.

PBngpu, m iasto okręg, w pirow. N ganhuei 
(Chiny), przy kolei: T ientsin— Puikou z ok.
70.000 mieszk.

Poniatowska D yonizja z Iw anow skich, p i
sa rk a  poi., (1816—68), B eatrycze B ohdana Za
leskiego (od r. 1836), nap isa ła : „Polugnę et 
R uthenie" (1861, toż po poi.), „Luttes des peuples 
Lechites contrę les O uraliens" (1874, 2 t.), „Bo
lesław  W stydliw y i Leszek C zarny" (1875), 
„W spom nienia z m łodości, od 1830 do 1850 r.“ 
(1874, t„  pod  pseud. K. N ehem ar); nadto  „Listy 
do  B ohdana i Józefa Zaleskich" (1900, 2 t.).

Poniatowski, 1. S tanisław , kasztelan  krak., 
(1676— 1762), z n iezam ożnej rodziny, za m łodu 
walczył w arm ji au strjack ie j przeciw  Turkom , 
później wszedłszy w służbę Sapiehów  b ra ł po 
ich stronie udział w w ojnie dom ow ej na  Litwie. 
Jeden z najgorliw szych popleczników  K arola XII., 
został generałem  szwedzkim , po bitw ie połtaw - 
skiej, w k tó re j u ra tow ał królow i życie, działał 
jak o  dyplom ata w T urcji, u jaw n ił niezw ykły 
ta len t i przedsiębiorczość i oddał spraw ie 
szw edzko-stanisław ow skiej ogrom ne usługi. Po 
śm ierci K arola XII. przeszedł do Augusta, który  
obsypał go łaskam i, m ianow ał podskarb im  w. 
lit., w ojew odą m azow ieckim  (1731) i oddał do
wództwo nad  w ojskiem  koronnem . Przez m ał
żeństwo z K onstancją C zartoryską w szedł P. 
w sk ład  „F am ilji"  i b ra ł w ydatny udział w je j 
polityce i zam ierzeniach reform atorsk ich . W  cza
s ie  przedostatniego bezkrólew ia popierał kan 
dydaturę  Leszczyńskiego, potem  pogodziw szy się

z dw orem  odbył 1740 i 1741 m isję do W ersalu, 
gdzie usiłow ał odw rócić F ranc ję  od popierania 
P rus, 1752 został kasztelanem  krakow skim . 
Przed sejm em  grodzieńskim  1744 ogłosił bez
im ienny „List ziem ianina do pewnego p rzy ja 
ciela z innego w ojew ództw a", w którym  n a 
kreślił w szechstronny p rogram  napraw y Rzpltej. 
Jest nadto  autorem  książeczki: „Rem arąues 
d ’un Seigneur Polonais su r  Thistoire de 
Charles XII... p ar M. V oltaire“ (1741). Pam ięt
nik jego o  działalności w T urcji ogł. Goziainow 
p. t. „ Jo u rn a l d ’un frć re  d ’arm es d e  Charles XII." 
(1910).

2. Kazimierz, syn poprz., podkom orzy kor., 
(1721— 1800), stał się  głośnym  z pow odu p o je 
dynku z Adamem T arlą  (1744), w którym  prze
ciw nik jego zginął dość n iejasną śm iercią; w ży
ciu publicznem  w ydatniejszego udziału nie brał, 
oddany zabaw om  i hulance, zak ładał w swych 
dobrach w spaniałe ogrody, pałacyki i oranżerje,- 
zyskał u współczesnych opinję „najluhieżniej- 
szego człow ieka" i „najw iększego próżniaka", 
k tóry  „całe szczęście życia położył w m arnow a
niu  czasu".

3. P. S tanisław  August (właśc. Antoni), b ra ł 
poprz., ostatn i k ró l poi., (1732— 1798), wycho
w any s ta ran n ie  w szkole politycznej starych 
C zartoryskich, w dw ukrotnych (1750—52 i 1753— 
54) podróżach na  Zachód poznał Niemcy, F ra n 
cję, H olandję i Anglję, przysw oił sobie n a j
now sze zdobycze ku ltu ry  zachodniej. W  1752 
obrany do izby poselskiej, pełn ił tę funkcję 
ośm iokrotnie. 1755—58 przebyw ał w Petersburgu, 
ostatn io  jako  poseł saski, został kochankiem  
w. ks. późniejszej carow ej K atarzyny; dzięki 
je j poparciu  obrany 7 w rześnia 1764 królem  
polskim . P rzeniknięty  pragnieniem  dźwignięcia 
Rzpltej z upadku  przy pierwszych już zam ie
rzeniach reform atorsk ich  napo tka ł na opór Ro
sji, k tó ry  po tęgując się stopniow o, w trącił k ró la  
w tragiczne przejścia konfederaeyj radom skiej, 
następnie  barsk iej. P ierw szy rozbiór stał się rów 
nież osobistą ka tas tro fą  dla St. A., k tóry  w sku
tek now ej konsty tucji u trac ił praw o szafowania 
w akansam i i dostał się pod w szechwładny wpływ 
am basadora rosyjskiego Stackelberga. Mimo n ie 
słychanie trudnego położenia znalazł St. A. m oż
ność użytecznej p racy dla k ra ju  i s ta ł się ośrod
kiem  wielkiego ruchu  odrodzeńczego w zakre
sie nauki, lite ra tu ry , sztuki, reform  społecznych 
i gospodarczych. Po zebraniu  się Sejm u Czte
roletniego początkow o przeciw staw iał się o rien 
tacji stronnictw a patriotycznego, następnie 
wszedł z niem w porozum ienie i odegrał wy
b itną rolę w przygotow aniu Ustawy 3 M aja. 
Gdy w ybuchła w ojna w je j obronie, bez .próby 
pow ażniejszego opo ru  skapitu low ał przed R osją 
i pociągnął za sobą naród w katastro fę  d ru 
giego rozbioru. W  czasie insurekcji pozbaw iony 
faktycznej władzy i pow szechną darzony  n ie
ufnością, otaczany by ł jednak  ze s trony  Ko
ściuszki zew nętrznem i oznakam i uszanow ania. 
25 list. 1795 abdykow ał i osiadł w Grodnie, 
1796 pow ołany został przez cara  Paw ła do P e
tersburga. —  C harak te r i ro la dziejow a St. A. 
należą do na jbardzie j spornych zagadnień now 
szej h is to rji polskiej. W szechstronnie uzdol
niony, o  um yśle światłym , w rażliw ym  n a  n a j
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nowsze p rąd y  .kultury europejskiej, dużej p ra 
cowitości, wymowy, talentu  jednan ia  sobie lu 
dzi, był St. A. najw iększym  budzicielem  św iatła 
w upadającej Polsce. Św ietny rozkw it p iśm ien
nictwa, reform a w ychowania, p rzeobrażenia 
w stosunkach w łościańskich, uprzem ysłow ienie 
k raju  były przedew szystkiem  jego dziełem 
Szczodry p ro tek to r uczonych i artystów , na 
„obiadach czw artkow ych" skup ia ł ludzi p ióra , 
dał im puls do pow stania n iejednego znakom i
tego dzieła (np. „H istorji" N aruszew icza), z n a j  
w ybitniejszymi koryfeuszam i piśm iennictw a, K ra
sickim, Trem beckim  i in. w zażyłych pozosta
wał stosunkach , ściągał n a  sw ój dw ór artystów  
zagranicznych z Bacciarellim  na czele. Jem u 
zawdzięcza w przew ażnej m ierze pow stanie 
Szkoła Rycerska, ja.k rów nież najcenniejsze za
bytki artystyczne W arszaw y z Łazienkam i. Tym 
jego zasługom  odpow iadają  rów nie wielkie 
wady i przew inienia: pozbaw iony woli i cha
rakteru , ulegający obcym wpływom, wiecznie 
w potrzebach m aterjalnych, bez skrupułów  b ra ł 
od Rosji pieniądze, pozw alał się tyranizow ać 
je j am basadorom , w rezultacie, stał się uległem 
narzędziem  zniszczenia państw ow ości polskiej. 
Na politykę jego w yw ierały duży wpływ liczne 
kochanki, z jedną  z nich Elż. G rabowską wszedł 
w 1784 w zw iązki m organatyczne. St. A. p ró 
bow ał swych s il w literatu rze, tłum aczył Szek
spira, pisyw ał w iersze polskie i francuskie, p o 
zostawił francuskie pam iętn ik i (wyd. krytycz. 
1914, przekł. poi. pod red. K onopczyńskiego 1915), 
oraz ogrom ną, przew ażnie niew ydaną korespon
dencję. Sąd h is to rjog rafji po lskiej o St. A. oscy 
luje pom iędzy krańcow ą apologją a rów nie su- 
row em  potępieniem . O bronę po lityk i królew 
skiej d a ł K alinka, o stro  ocenili St. A. Korzon 
i Askenazy, w ostatnich czasach podjęli znów 
próby rehabilitacji Dem biński, Skałko wski i in. 
Najlepszy obraz całokształtu  działalności dal 
Forst-B attaglia, St. A. P. (1929, po n iem  ), o dzia
łalności ku ltu ra lne j W asylew ski, Na dw orze 
króla Stasia (1919)

4. A ndrzej, b ra t poprz., generał austr., (1734—
1773), zaciągnąwszy się wcześnie do służby ce
sarskiej odbyt w ojnę siedm ioletnią, dosłużył się 
rangi generał-zbrojm istrza i inspektora  piechoty, 
1765 otrzym ał książęcą godność czeską. W  cza
sie bezkrólew ia 1764 pop iera ł kandydatu rę  St. 
Augusta, którego usiłow ał następn ie  zbliżyć do 
Austr ji.

5. M ichał Jerzy , b ra t poprz., osta tn i prym as 
Rzpltej, (1736— 1794), od wczesnej m łodości za
p raw iał się do w ielkiej karje ry  politycznej. 
Przyw dziaw szy suknię duchow ną został 1764 
opatem  czerw ińskim . 1768 sekretarzem  w. kor., 
1773 biskupem  płockim , następnie ob jął po Soł- 
tyku adm in istrację  biskupstw a krakow skiego, 
1784 m ianow any prym asem . G órując nad  braćm i 
zdolnościam i politycznem i i silną woilą, p rze
niknięty  duchem  Oświecenia, jako  członek Ko
m isji E dukacyjnej położył znaczne zasługi około 
dźwignięcia oświaty, pracow ał skutecznie nad  
uprzem ysłow ieniem  kra ju , z drugiej strony  od
pychał ludzi bezgraniczną chciw ością (potrafił 
skupić w sw em  ręku  połowę p a ra f ij polskich), 
rozw iązłem  życiem i służalstw em  wobec Rosji. 
W  czasie oblężenia W arszaw y zm arł nagle, jak

tw ierdziła o p in ja  śm iercią sam obójczą wskutek 
w ykrycia zdradzieckiej jego korespondencji 
z królem  pruskim . W ynoszony pod niebiosa 
przez K alinkę, doczekał s ię  u now szych histo
ryków  krytyczniejszej oceny.

6. Stanisław , syn  P. 2, podskarb i w. lit.. 
(1755— 18,36), w ykształcony, zdolny i uczciwy, 
ulubieniec St. Augusta, k tó ry  s ta ra ł się zapew nić 
m u następstw o tronu, założył w W arszaw ie 
szkołę m alarstw a, w rozległych sw ych dobrach 
zreform ow ał w duchu hum anitarnym  stosunki 
w łościańskie, po rozbiorach osiadł w Rzymie, 
gdzie zgrom adził św iatow ej sław y kolekcję o b ra 
zów, rzeźb i kam ei.

7. Józef, książę, polski generał dyw izji, m i
n is ter w ojny i wódz naczelny, m arszałek F ra n 
cji, * 7 m aja  1763 w W iedniu, f  1813; synow iec 
króla Stanisław a Augusta, syn P. 4. i Teresy 
z książąt K inskych; w ychow any w  W iedniu 
i P radze, dzięki opiece k ró la  un iknął w ynaro
dow ienia, choć uczył się wojskowości w służ 
bie cesarskiej i w niej doszedł do stopnia pu ł
kow nika; w r. 1788 ranny  w w ojnie tureckiej 
pod Sabaczem. W  r. 1789 n a  życzenie k ró la  
i se jm u w ezwany do służby narodow ej, dowo 
dził jedną  z dyw izyj, później całością w ojska, 
stojącego na  U krainie; w brew legendzie, jakoby 
pochłaniały  go hu lanki i m iłostki, dokonał wiel
kiej i ow ocnej p racy na polu organizacji i wy
ćwiczenia w ojska; m iał pogląd na  rzeczy w oj
skowe rozum ny i bystry ; górow ał nim  nad  
wszystkim i w spółczesnym i m u dow ódcam i pol
skimi. W  r. 1792 dow odził w ojskiem  koronnem  
w w ojnie z R osją; wobec w ielkiej przew agi 
przeciw nika s ta ra ł się głów nie o ocalenie w oj
ska; zręcznie i szczęśliwie przeprow adził od
w rót z kresów  ukraińsk ich  poprzez W ołyń za 
Bug; pod Zieleńcami 18 czerwca zwyciężył je 
den z korpusów  rosyjskich , M arkowa. Po da
rem nej obronie lin ji Bugu (bitwa Kościuszki pod 
Dubienką) m usiał ustąpić w Lubelskie; na w ia
dom ość o akcesie k ró la  do Targow icy, w roz
paczliw ej walce pod M arkuszow em  szukał 
śm ierci; nie zdecydow ał się natom iast na  pro
ponow any m u zam ach i porw anie króla. W raz 
z wielu innym i zgłosił dym isję, żegnany z uwiel
bieniem przez wojsko (m edal „milos im pera
tora"; w zw iązku z Zieleńcami k ró l usłano wił 
krzyż w ojskow y „V irtuti m ilitari"). Z zagra
nicy przybył po w ybuchu pow stania 1794 do 
obozu Kościuszki, zgłosił się jako  żołnierz-ochot- 
nik. Bił się dzielnie pod W arszaw ą w czasie 
oblężenia; w obronie Pow ązek 26 s ie rpn ia  w al
czył nieszczęśliwie, ale z najwiękiszem pośw ię
ceniem i narażeniem  osobistem ; z poświęce
niem  bił się rów nież w październ iku  na  lin ji 
Bzury. Po klęsce i rozbiorze osiad ł w W arsza
wie, w pałacyku „pod B lachą", zw iązany lo
sam i stry ja , później spuścizny po nim . Pogrą
żył się w życiu z dn ia  na dzień, w środow isku 
po części hulaszczem  i bezm yślnem , w pozor- 
nem  znieczuleniu wobec sp raw  publicznych. 
W  r. 1806, po w ejściu M urata do W arszawy, na  
jego nalegania zdecydow ał się wystąpić po s tro 
nie Napoleona, pociągając za sobą żywioły za
chowawcze; był (styczeń 1807) dyrek torem  w ojny 
i wodzem naczelnym ; m ając do zw alczenia n ie
ufność Napoleona, a  później D avouta, n ien a 
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wiść Z ajączka, niechęć D ąbrow skiego i w ielu 
b. legjonistów , stopniow o zdobyw ał sobie zaufa
nie ogólne d przyw iązanie w ojska. W  1809 sta
wił czoło dw ukrotnie przem agającym  siłom  au- 
strjack im ; w bitw ie pod Raszynem  19 kw ietnia 
zaim ponow ał swoim i przeciw nikom  bo h a te r
stw em  osobistem ; zm uszony oddać W arszaw ę, 
przeniósł w ojnę w zabór au strjack i (oswobo
dzenie Lublina, Zamościa, Sandom ierza, Lwowa), 
doprow adził do załam ania się ofensywy au- 
strjack ie j i opuszczenia W arszaw y, w kroczył 
zwycięsko do K rakow a. O dtąd posiadał bez
względne zaufanie i szacunek  N apoleona i F ran 
cuzów; w Polsce m iał (mimo zarzucanych m u 
błędów  i niedociągnięć w dziedzinie adm in i
stracyjnej) ogrom ny au to ry te t m oralny. Uczest
niczył w przygotow aniach do w ojny z R osją; 
dow odził w niej częścią w ojsk polskich, tw o
rzącą 5-ty korpus W ielkiej A rm ji; odznaczył się 
1812 w ielokrotnie: pod Smoleńskiem , Możaj- 
skiem , Czyrykowem, W inkow em . Po ka tas tro 
fie objął odrazu  pracę nad odtw orzeniem  w oj
ska  polskiego. O parł się 1813 naleganiom  rządu 
i opinji polskiej, sk łan ia jącej się do ugody 
z A leksandrem  I.; w yprow adził wojsko polskie 
z K rakow a przez A ustrję do Saksonji, gdzie 
jako  dowódca 8-go korpusu  W ielkiej Armji, 
wziął zaszczytny udział w kam panji jesiennej. 
W  pierwszym  dniu bitw y pod Lipskiem , 16 paź
dziern ika, m ianow any m arszałkiem  F rancji, pa
rokro tn ie  ranny  w ciągu bitwy, 19 paździer
n ika , w osłonie odw rotu, gdy m ost na E lsterze 
w ysadzono przedwcześnie, znow u ciężko ra 
niony, nie chcąc dostać się do niew oli, rzucił 
się z koniem  do w ezbranej rzeki i zatonął („Bóg 
mi pow ierzył honor Polaków , Bogu tylko go 
oddam "). Czczony jako  uosobienie bohaterstw a, 
lojalności, rycerskości i  ofiarności patrjo tycz- 
nej (pom nik dłóta Thorw aldsena, stw orzony za 
K rólestw a Polskiego, po 1831 wywieziony przez 
Rosjan, 1923 ustaw iony w W arszaw ie na placu 
Saskim). Z m onografij o nim  najw ażniejsze: 
Askenazy, Książę Józef Poniatow ski (wyd. 4-te, 
W arszaw a 1922); Skałkow ski, Książę Józef (By
tom  1913); przyczynki do okresu  1789— 92 dał 
Paw łow ski, do 1809 Kipa, do 1812 Kukieł, 
do 1813 Skałkow ski; korespondencję francuską 
ogłosił Skałkow ski (dotąd 5 t.).

8. Józef Michał, ks., (1816— 1873), b ra tanek  
ks. Józefa, tow arzysz wygnanego Napoleona III., 
p isał dla scen włoskich Paryża i L ondynu kilka 
oper: „Giovanni da P rocida", „P ierre  d u  Medi- 
cis“, „Gelmina" i in.

Poniatow ski, 1. S tanisław , etnolog polski, 
* 1884, kierow nik pracow ni etnologicznej Tow. 
N auk. W arsz., prof. W olnej W szechnicy w W ar
szaw ie; zajm uje się rów nież i antropologją. 
Z p rac  ważniejsze: „K ryterja biom etryczne przy
należności jednostki do n a tu ra lne j grupy m or
fologicznej" (1910), „Uber d. E influss d. Beobach- 
tungsfehler au f die anthropologischen Indices" 
(1911, po poi. 1912), „B adania antropologiczne 
nad  kością skokow ą" (1913), „O metodzie h i
storycznej w etnologji i znaczeniu je j w yników 
dla h is to rji"  (1919), „Zadania i przedm iot etno
logji" (1922).

2. Ju ljusz, polityk  poi., * 1886, działacz obozu 
niepodległości o w o-dem okra tycznego, 1918 m in i

s te r rządu lubelskiego, poseł n a  Sejm  z „W y
zw olenia", 1920—21 m inister Tolnictwa, po prze
w rocie m ajow ym  k u ra to r F undacji Krzem ie
nieckiej.

Poniatowskiego Ciołek, gw iazdozbiór, w pro
wadzony przez Poczobuta 1777, obecnie nazw a 
nieużyw ana.

Poniec, m iasto w pow. Gostyń (woj. poznań
skie), nad rz. K opanicą Polską, przy kolei: 
Leszno-K rotoszyn z 2.471 mieszk. Cegielnia p a 
row a, ta r tak  parow y, m łyn o raz  handel bydłem  
i ziem iopłodam i. M iastem jest P. od pocz. XIV. w. 
W  1704 (8 listop.) stoczyli tu  Sasi bitw ę ze 
Szwedami.

Poniecki Ścibor, dom niem any au tor „Żalów 
szlachcica na chłopa polskiego", w iersza sa ty 
rycznego z drugiej połow y XV. w., będącego 
wyrazem niechęci stanow ej.

Poniedziałek, drugi dzień tygodnia (po n ie 
dzieli —  stąd  nazw a). W  starożytności był po 
święcony księżycowi (stąd łac. dies Lunae, 
franc. lundi; toż znaczenie m a niem . Montag, 
ang. Monday).

Poniewieź (lit. Panevćżys), m iasto okręg, na 
Litw ie, nad rz. Niewiażą, przy kolei: Szawle— 
D yneburg z 19.834 mieszk., przem ysłem  ro ln i
czym i handlem . 5 lipca 1831 stoczył tu  gen 
Dem biński potyczkę z M oskalami.

Ponikowski Antoni, polityk poi., * 1875, in 
żynier, za rządów  rosyjskich rozw inął działal
ność w kołach robotniczych, należał do N aro
dowej D em okracji, potem  bezparty jny , w czasie 
w ojny aktyw ista, 1917—8, jako  m inister W. R. 
i O. P. zorganizow ał szkolnictwo polskie w K ró
lestwie, następnie ob ją ł katedrę m iernictw a na 
politechnice w arszaw skiej, 1921—22 preimjer 
i m inister ośw iecenia, 1930 poseł i prezes klubu 
sejm owego Ch. D.

Ponińscy h. Ł odzią, m agnacki TÓd w ielko
polski. 1. Józef Antoni, w ojew oda poznański 
( t  1744), gorliwy stronnik  Sasów, m arszałko
wa! 1733 konfederacji, k tóra  okrzyknęła k ró 
lem Augusta III., należał do w ykształconych lu 
dzi sw ojej epoki, nap isał szereg dzieł, najw ażn. 
„O pera heroica" (1739), „Sarm atides" (1741).

2. Adam, podskarbi w. kor., ( f i  798), jeden 
z na jbardzie j ujem nych typów  epoki, m iano
w any 1762 przez Augusta III. kuchm istrzem  kor., 
s tronnik  Sasów, potem  przeszedł na służbę Ro
sji i sta ł się narzędziem  je j intryg przeciw  Stan. 
Augustowi. M arszałek sejm u rozbiorow ego 
1773—5 roku, odegrał na  nim  rolę k ierow ni
czą, obłowił się na nieszczęściach publicznych, 
zagarn iając podskarbstw o koronne, godność 
w ielkiego przeora zakonu m altańskiego, fry- 
m arcząc m ajątk iem  Rzpltej. Próżny i rozpustny, 
uzyskał ty tu ł książęcy i p row adził niezm ier
n ie  w ystaw ny dom. W  czasie Sejm u Czterolet
niego został oddany pod sąd  i skazany na kon
fiskatę  m ajątków  i u tra tę  dostojeństw  i czci. 
K onfederacja targow icka skasow ała w yrok, nie 
w prow adziła jed n ak  P. zpow rotem  do życia 
publicznego.

3. Adam, syn  poprz., generał w ojsk ko ron 
nych, (f 1816), w pow staniu kościuszkowskiem  
odznaczył się pod Szczekocinami, pod M aciejo
wice spóźnił się z swym  korpusem  na pole 
bitwy, ściągając n a  się zarzu t n iedołęstw a lub
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zdrady. N ajnowsze badan ia  dow iodły, że P. zro
bił w tym w ypadku w szystko możliwe, m asze
rując z najw yższym  wysiłkiem. Uwięziony z roz
kazu W aw rzeckiego, został potem  we Lwowie 
zrehabilitow any w yrokiem  tow arzyszy broni.

4. Stanisław, działacz społeczny, (4779— 1847), 
wychowanek korpusu  kadetów , b ra ł udział 
w kam panji 180(4—07, w ystawił w Ks W ar- 
szawskiem sw ym  sum ptem  pu łk  piechoty. Osiadł- 
szy w stopniu  pułkow nika na  roli, w ystępow ał 
często w życiu publicznem , w W. Ks. Poznań- 
skiem był jednym  z założycieli i generalnym  
dyrektorem  Ziem stw a Kredytowego oraz m ar
szałkiem sejm u prow incjonalnego.

Ponnsihu (Pensihu), m iasto okręg, w pro w. 
Fóngtien (M andżurja), przy kolei: M ukden— 
Antung z 12.000 mieszk., przem ysłem  żelaznym  
i porcelanowym .

Ponocnik (Aotes Humbl.), m ałpa szerotaonosa. 
Ma m ałą głowę, oczy wielkie, m ałe uszy. Ciało 
wydłużone, pokry te  m iękkim  włosem, ogon p u 
szysty, dłuższy od ciała. P. m iryk ina (A. tri- 
w rgatus Humb.) m a fu tro  szaro -b runatne z od
cieniem rdzaw ym , koniec ogona czarny, na gło
wie 3 czarne pręgi. Żyje w Ameryce płd., że
ruje w nocy, żywi się pisklętam i, ow adam i i t. d.

Ponor, czeluść p ionow a w obszarach k raso 
wych, k tó ra  chłonie wody opadow e (niekiedy 
nawet w ielkie rzeki).

Ponowa, czasopismo, pośw ięcone poezji i sztuce 
pod hasłem  zw rotu do ludow ości, w ydaw ane 
w W arszaw ie w 1. 1921—22 przy  w spółpracy 
wybitnych poetów  i pisarzy, trw alszego wpływu 
nic wywarło.

Pons (łac.), m ost; także rzym ska nazw a wielu 
miejscowości.

Pons Jean  Louis, astronflm  franc., (1761—
1831), odkrył w czasie 1801—27 37 kom et, m. dn. 
w 1818, nazw aną później od Enckego, który  
obliczył je j orbitę.

Pons de Cbapteuil, trubadu r, (1180—1223), 
napisał trzy  p ieśni krzyżow e i 23 pieśni dla 
Azaials, m ałżonki B ernarda VII. z Mercoeur.

Pons Varoli (łac.), m ost Varola, ob. iMózg.
Ponsard Franęois, franc. p isarz  dram at., 

(1814— 1867), au to r tragedjii „Lucrece" (1843, 
przeciw rom antycznem u stylow i V. Hugo i Du- 
masa-ojca), w spółczesnej tragedjd „Agnes de 
Meranie" (1846), d ram atu  rew olucyjnego „C har
lotte Corday" (1853), kom edji „L’H onneur et 
l’argent“ (1853, najlepszy jego utw ór), od 1855 
członek Akademji, m iał jeszcze pow odzenie 
w kom edji rew olucyjnej „Le lion am oureux“ . 
Wyd. zbiór. 1865— 76, 3 t.

Ponscarme Franęois H ubert Joseph, franc. ry 
townik i m edaljer, (1827— 1903), pozostaw ił 
liczne m edale i  m onety (np. księstw a Monaco), 
oraz po rtre ty  Lessepsa, Sadi C arnota i t. d.

Ponson du Terrail P ierre  Alexis, w icehr., po- 
wieściopisarz franc., (1829— 1871), au to r licznych 
powieści feljetonow ych: „Les Coulisses du 
monde“ (4853) i t. d.

Ponsot H enri Augustę, dyplom ata franc., 
* 1877, od 1910 w m inist. sp r. zagr., 1922—24 
dyrektor przy  rezydencie w Tunisie, p e rtrak to 
wał 1926 z Abd el Krim em, od 1926 w ysoki ko 
misarz w Syrji.

Pont, ob. Pontus.
Tom X IV.

Pont-a-Mousson, m iasto w  depart. M eurthe- 
et-'Moselle (Francja), nad  Mozelą, przy  kolei: 
Nancy—-Metz z 11.726 mieszk., kilkom a zabyt- 
kow em i budow lam i oraz przem ysłem  h u tn i
czym, papierow ym  i fabr. obuwia. W  1572— 1763 
m iało m iasto uniw ersytet.

Ponta tportug.), przylądek.
Ponta Delgada, m iasto okręg, n a  Azorach, n a  

płd. w ybrzeżu wyspy S5o 'Miguel z 14.904 mieszk. 
i po rtem  handlow ym .

Pontał (z włosk. puntale), rodzaj ozdoby z k le j
notów  i szlachetnych metali, noszony przez ko
biety w daw nej Polsce, na  głowie lub też za
w ieszany n a  szyi, zw any też n o s z e n i e m .

Pontano (Pontanus) Giovanni, neapolit. p o 
lityk i dziejopis, (1426—1503), 1487—95 sek re
tarz  stanu  F erdynanda I. w Neapolu, w pism ach 
swych („O pera" 1538, 4 t.) okazał klasyczny 
sty l łaciński.

Pontarlier, m iasto okręg, w depart. Doubs 
(F rancja), p rzy  kolei: D ijon—L ozanna z 10.203 
mieszk.; p rzem ysł zegarm istrzow ski i znaczny 
handel.

Pontassieve, m iasto wprow. Florencja  (Włochy), 
przy u jściu rz. Sieve d'0  Arno z 14.255 mieszk.

Pontcbartrain, rybne jezioro przybrzeżne 
w L uizjanie (Stany Zjedn. Am. Płn.), wpobliżu
N. O rleanu, m a 1.500 km® i 6 m  głęb.

Pontecorvo, m iasto w prow . F rosinone (Wło
chy), nad  rz. L iri (Garigliano) z 11.843 mieszk., 
szeregiem zabytkow ych budow li. W  1806 otrzy
m ał k s i ę s t w o  P. m arsz. B ernadotte od  Na
poleona I.

Pontedera, m iasto w  prow . P iza (Włochy), 
przy  ujściu rz. E ra  do Arna z 14.537 mieszk.

Pontederia cordata. a  p ojedyn czy kw iat.

Pontederia L. ( r o z p i a w a ) ,  roślina w odna 
z rodziny Pontederiaceae. W  Ameryce płd. dw a 
gatunk i: P. ro łund ifo lia  L. i  P. cordata  L., za
wleczone do Australji, gdzie ta k  się rozm no
żyły, że za tyka ją  rzeki.

Pontederiaceae ( r o z p ł a w o w a t e ) ,  am ery
kańska  rodz ina  roślin  jednoliściennych, wodnych. 
N ajw ażniejsze rodzaje: Eic.hhornia, Pontederia.

Pontefract (Pom fret), m iasto w  Y orkshire 
(Anglja), przy  kolei: York—Sheffield z 16.790 
mieszk., ru inam i zam ku P. (1080) i odlewniam i 
żelaza.
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34 Ponten Josef — Pontus

Ponten Josef, p isarz  niem., * 1883, au to r po
wieści („Siebenąuellen", 1908; „Der babylonische 
T urm “ 1918; „Die S tudenten von Lyon”, 1927, 
„Salz“ , 1927), nowel („Jungfrau lichkeil", 1906; 
„Die B ockreiter", 1919; „D er G letscher" 1923), 
opisów  podróży i dzieł z h is to rji sz tuki; zali
czany do najzdolniejszych przedstaw icieli m łod
szego pokolenia.

Pontcvedra, stolica prow incji P . w Galicji 
(H iszpanja), nad z a t o k ą  P. z 28.291 mieszk., 
szeregiem  zabytkow ych budow li i znacznym  
handlem .

Pontiae, m iasto w  płd.-wsch. M ichigan (Stany 
Zjedn. Am. Pin.), na płn.-zach. od D etroit 
z 52.100 mieszk. i przem ysłem .

Pontianak, m iasto okręg, na Borneo (Indje 
holend.), 25 km od m orza, w dolinie rz. R a
pu was z 16 154 mieszk., pałacem  su łtana  i znacz
nym  handlem .

Pontianus (Poncjan), pap ież 230—235, um arł 
jako  w ygnaniec na Sardynji. święty.

Ponticello (włosk.), podstaw ka, na k tórej spo
czyw ają struny  na instrum entach sm yczkowych. 
Sul p. (skrót: s. pont.): tuż przy podstawie, 
w skutek  czego ton  jes t ostry, świszcząco me
talow y (w przeciwieństwie do „flautando").

Pontifex, w staroż. Rzymie członek najw yż
szego, z początku dostępnego w yłącznie palry- 
cjuszom , kolegjum  kapłańskiego, z p. m a x i -  
m u s  na czele; nap rzód  kolegjum  sk ładało  się 
z 3, potem  z 6, od r. 300 prz. Chr. z 9, od Sulli 
z 15, od Cezara z 16 członków, uzupełniających 
się przez kooptację; od r. 250 prz. Chr. p. m., 
a od 104 prz. Chr. wszyscy pontifices wybie
ran i byli przez com itia tribu ta  na w nioski ko
legjum. W sk ład  kolegjum  p. wchodzili leż rex 
sacrorum , flam ines i W estalki; p. m. obsadzał 
ważniejsze urzędy kapłańskie, czuwał nad  czy
stością kultów , in terpre tow ał przepisy sakralne, 
zapisyw ał w ażniejsze w ciągu roku  w ydarzenia, 
do ksiąg zw. Annales Maximi. Od r. 12 prz. 
Chr. piastow ali godność p. m. cesarze aż do 
czasów G racjana, który  375 r. po Chr. godność 
tę  odrzucił; nieco później kolegjum  się rozw ią
zało. W  kościele kato lickim  ty tu ł p. m. prze
szedł na papieża.

Pontificale (lac.), w szystko, co m a związek 
z godnością b iskupa. Przedew szystkiem  jednak : 
p o n t i f i c a l i a ,  szaty liturgiczne, używ ane 
przez b iskupa przy mszy św. uroczystej, tzw. 
pontyfikalnej. P . r  o m a n u m ( p o n t y f i k a t )  
księga, zaw ierająca opis czynności biskupa przy 
obrzędach kościelnych i przy mszy św. (ry tuał 
biskupi).

Pontificalia, ob. Pontificale.
Pontius Paul, m iedziory tn ik  n iderlandzki, 

(1603— 1658), uczeń V orsterm ana, kształcił się 
następnie  pod wpływem Rubensa. Główne dzieła: 
według Rubensa „W niebowzięcie", „Zuzanna 
w kąpieli". „Niesienie krzyża" i t. d.; według 
van D ycka: „Sw. R ozalja", „O płakiw anie Chry
stusa" i t. d.

Pontius Pilatus, ob. Piłat.
Pontlyy, m iasto okręg, w depart. M orbihan 

(Francja), nad rz. Blavet i kanałem  Nantes- 
B rest z 9.442 m ieszk., kościołem  i zam kiem  
z XV. w. oraz przem ysłem . W czasach 1 i II ce
sarstw a  zw ało się m iasto N a p o l e o n v i l l e .

Pontmartin Armand, hr., franc. k ry tyk  i po- 
w ieściopisarz, (1811— 1890), au to r „Causeries 
litte ra ires" (1854—56, 3 t.) i „Les Jeudis de 
Mme C harbonneau" (1862, dow cipne portre ty  
współczesnych pisarzy).

Pontoise, m iasto w depart. Seine-et-Oise (F ran
cja), nad rz. Oise z 9.915 mieszk., przem ysłem  
m łynarskim  i handlem .

Pontonierzy, daw ne oddziały techniczne, szko
lone w budow ie m ostów pontonow ych i służbie 
wodnej, obecnie przejęły ich zadania bataljony 
saperów  (pionierów) lub mostowe. W  Polsce 
w XVIII. w. istn iał ba ta ljon  p., t. zw. m i l i c j i  
s k a r b o w e j .

Pontony (franc.), p łaskie, długie, bezpokła- 
dowe łodzie metalowe, 7,5 m długie, 80 om wy
sokie, czasem dw udzielne, służące do zestaw ia
n ia  kom pletów  przy budow ie m o s t ó w  p o n 
t o n o w y c h  lub przekraczaniu  wód. Przew o
żone na w o z a c h  p o n t o n o w y c h  w  skła
dzie dyw izyjnej k o l u m n y  p o n t o n o w e j  
w raz z m aterja łem  naw ierzchni m ostowej, wy
starczają  do budow y m ostu 50 m długości. 
O statnio używa się p. motorow ych.

Pontoppidan, 1. E rik , duński historyk i teo
log, (1698— 1764), prof. teologji w Kopenhadze, 
1748 biskup w Bergen, od 1755 wicekanclerz 
uniw ersytetu kopenhaskiego, au to r szeregu dzieł 
historycznych i urzędowego kom entarza do ka
techizm u luterańskiego, pierwszy rozw inął 1745 
narodow o-duński pogląd na  kw estję językow ą 
w Szlezwiku.

2. H enrik, p isarz  duń., *1857, w  r . 1917 od
znaczony nagrodą Nobla, w swych opow iada
n iach  i pow ieściach (niektóre tłum aczone na 
język poi. w „Biblj. Laureatów  Nobla") daje 
pesym istyczną krytykę w spółczesnej cywilizacji, 
rów nocześnie w lirycznej analizie psychologicz
nej w yrażając tęsknotę do duchow ej doskona
łości. Główne dzieła: „Ziemia obiecana" (1891— 
95), „Lykkeper" (1898— 1904, 8 t.), „Państw o 
um arłych" (1912— 16, przerobione 1917).

Pontormo Jacopo da, właść. G i a c o m o  
C a r r u c c i ,  m alarz włoski, (1494— 1552), uczeń 
L eonarda da Vinci i Andrea del Sarto. Główne 
dzieła: fresk „N awiedzenie" w St. A nnunziata 
we Florencji, oraz portrety  we F lorencji w Uffi- 
ziach i Pal. Pi Ili, oraz w galerjach Paryża, Lon
dynu, Berlina i t. d.

Pontremoli, m iasto w prow . M assa-C arrara 
(W łochy), nad rz. Magm, przy kolei: P arm a— 
Spezia z 15.022 mieszk. i szeregiem  zabytkowych 
budow li (katedra z 1687 i i.).

P ontresina, wieś i uzdrow isko klim atyczne 
w kantonie  Gryzonów (Szw ajcarja), w górnej 
Engadynie, 1.804 m nad poz. m orza, u  stóp Alp 
B ernina z 734 m ieszk. W ielka skocznia n a r
ciarska.

P on tus (greek. Pontos, Pont), s taroż. k ra in a  
w płn.-wsch. Azji M niejszej, na wsch. od rz. 
H alys aż do rz. Akampsis, zw ana początkowo 
pontyjską K appadocją. Od czasów  Mitryda- 
tesa II. (ok. 280—266) tw orzył P. osobne pań 
stwo, rozszerzone przez M itrydata VI. na Krym 
(państw o bosporańskie), a zaw ojow ane przez 
Rzymian (Sulla, Pom pejusz i Cezar) w I. w. 
przed Chr. Główne m iasta: Amisos, Them iskyra, 
T rapezunt i stolica Amasia.



Pontus Euxinus — Pope AIexander 85

Pontus Euxinus (greek. Pontos Euxeinos), 
w starożytności nazwa m orza Czarnego.

Pontyfikalna Msza św. (tac. Missa pontifi- 
calis), najuroczystsza form a mszy św., odpra
wiana w śród ściśle przepisanych cerem onij przez 
biskupa, w zględnie wysokiego dygnitarza ko
ścielnego.

Pontyfikat, ob. Ponłificałe.
Pontyfikat, działalność i czas trw ania  urzędo

wania papieża lub biskupa.
Pontyjskie bagna (Paludi Pontine), bagniste 

obszary w prow . Rzym (W iochy), między Ci- 
sterną i T erraciną, 55 km  długie, 10— 18 km  
szerokie, m ające ok. 750 km 2, oddzielone na 
pld. i zach. w ydm am i od m orza Tyrreńskiego, 
a ograniczone przez góry W olskie. W  miejscu 
gdzie w początkach republiki rzym skiej istniały 
33 miasta, pow stały z b raku  należytego odw od
nienia wielkie bagna, k tó re  próbow ano wielo
krotnie osuszyć od czasów Cezara aż po pa
pieża Piusa VI. (1778), a wreszcie od 1900, przy- 
czem zdołano osuszyć znaczną część bagien, 
szerzących wokół m alarję.

Pontyjskie wyspy, ob. Ponza.
Pontypridd (Newbridge), m iasto w Glamor- 

ganshire w W alji (W ka B rytanja), nad rz. T aff 
z 47.184 mieszk. i znacznym  przemysłem.

Pony, koń nie wyższy nad 132 cm. Rasy: 
E  x m o o r o silnie w ykształconych nogach 
i mniejszy od niego S h e t l a n d .

Ponza, wyspa na m orzu T yrreńskiem , nale
żąca do prow. Neapol, tw orzy razem  z bezlud- 
nemi i skalistem i w ysepkam i w ulkanicznem i 
(Palm arola i i.) grupę wysip P o n t y j s k i c h  
(Kampańskich). P. ma 7,72 km 2, 5.664 mieszk. 
i kolonję karną . Na płd.-wsch. leżą wyspy: 
V e n t o t e n e  (staroż. Pandateria) i S a n t o  
S t e fa n o.

Ponzlanl Domenico Lorenzo, włoski szachista, 
(1719— 1796), nap isał wzorowe dzieło o grze 
w szachy (1782).

Pończochy szyto początkow o ze skóry lub 
w ełnianej m aterji i przym ocowyw ano do kurtk i, 
pasa lub do lnej części spodni; od XIII. w. zw ła
szcza we W łoszech, także z jedw abiu, częścią 
haftow ane. P. robione na d ru tach  i nieprzym o- 
cow aae do spodni w prow adzono dopiero 
w XVI. w. w H iszpanji. W yrób p. na dru tach  
m iał w prow adzić do Anglji w r. 1564 W illiam  
Ridex. P o d w i ą z k i  u p noszono już wcześnie 
i  zdobiono kosztownie. Mężczyźni nosili pod
wiązki w XVIII. w., potem  już tylko do stro jów  
galowych dw orskich i ludowych.

Pool (ang.), zrzeszenie spekulantów , zaw iązy
w ane głównie w celu narzucania  cen rynkow i.

Pool Rachel, m alarka  n iderlandzka, ob. 
Ruysch.

Poole, m iasto portow e w D orsetshire (Anglja), 
nad zatoką kanału  La Manche z 43.649 mieszk., 
przem ysłem  i handlem .

Poole Reginald Lane, h isto ryk  ang., * 1857, 
był 1886—1910 prof. dyplom atyki i h isto rji 
w Oxfordzie, 1901—20 w ydawca: „English Hi- 
storical Review“ , nap.: „A H istory of the Hugue- 
nots of the D ispersion at Recall of Edict of 
N antes" (1880), „W ycliffe and  Movements fo r 
Reform " (1889), „On the H istory of the Univer- 
sity  Archives“ (1912), „Seals and D ocum ents"

(1919), „The Beginning of the Year in the M iddle 
Ages" (1921) i in.

Poolego grota, ob. Buxton.
Poona, ob. Puna.
Pooree, ob. P uri D żagarnat.
Poortcr W illem  de, m alarz  n iderlandzki

XVII. w., działał od 1635—45 w H aarlem ie; 
uczeń R em brandta, m alow ał sceny ze St. T esta
m entu , o efektow nem  oświetleniu.

Poot H uibert Cornelisz, poeta niderl., (1689— 
1733), naśladow ca Vondela i Hoofta, wyróżn ał 
się na tle swojego czasu. W yd. zbiór. 1759; 1780, 
3 t.

Pop (z łac. papa), ksiądz ru sk i lub rosyjski, 
wogóle ksiądz w kościele praw osław nym , a także 
unickim .

Popadja, szczyt w G organach na  granicy pol
sko-czechosłow ackiej, 1.742 m wysoki.

Popayan, stolica depart. Cauca (Kolum bja), 
n ad  rz. Rio Cauca, wpobliżu w ulkanu Solara 
z 20.235 mieszk. i handlem  ziem iopłodam i. Daw
niej były tu  kopalnie złota.

Pope Alexander, poeta ang., (1688— 1744), n a j
bardzie j wpływowy i niezależny pisarz sw ego 
czasu. Główne jego czysto poetyckie dzieła: 
„The Rape of the Lock" (1712, rozszerz. i714, 
epos kom iczne, przekłady poi. od r. 1788, póź
niejsze J. U. Niemcewicza i najlepszy Lud. Ka- 
m ińskiego, 1822), „W indsor Forest" (1710) 
i „Epistle from  Eloisa to A belard" (1716). Na
p isał nadto poem aty dydaktyczne wzorem Boi- 
leau: „Essay on Criticism " (1711) i w treści za
leżny od Bolingbroke’a „Essay on Man“ (1733, 
przek łady  poi. od r. 1787), o k ierunku  deistycz- 
nym , utw ór, k tórym  poeta najsiln iej w płynął 
w Anglji, gdzie dotychczas poem at ten należy 
do lek tury  szkolnej, i w E uropie, również 
w Polsce. Mniej jest dziś poczytny ongi podzi
w iany przekład P. „Iljady" (1715—20) i „Ody
sei" (1725—26, pieśni 1— 12). Na przyganę za 
n iekonieczne popraw ki w w ydaniu Szekspira 
(1721) zemścił się P. m iejscam i m ałostkow ą, 
bardzo ostrą, słynną sa ty rą  „D unciad" (1728— 
42). P. jest typow ym  przedstaw icielem  ang. k la 
sycyzm u i jeszcze Byron sław ił go, jako  najw ięk
szego ang. poetę, ale rom antycy (W arton, 1756; 
W. L. Bowles) w ystępow ali przeciw  poetyce P. 
N ajlepsze kryl. wyd. zbiór. Elw ina, 1871—89, 
10 t. „W ybór poezyj" w polskim  przekładzie 
Ludw ika K amińskiego (1822). Michał D adler: 
„Pope w Polsce w XVIII. w ieku" (1923).
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36 Popelina — Popielica

Popelina, lekka tkan ina  ma suknie  kobiece, 
o  jedw abnej osnowie i w ełnianym  w ątku.

Poperlnghe, m iasto w Zach. F lan d rji (Belgja), 
okręgu Ypern z 11.767 mieszk., przem ysłem  weł
n ianym  i fabr. obuwia.

Popęd ( i m p u l s ) ,  w m e c h a n i c e  iloczyn 
z siły  przez czas działania siły. W edług zasad 
dynam iki p. rów ny jes t co do k ierunku  i w a r
tości w ywołanej zm ianie pędu. Na te j zasadzie 
się op ierając, możem y m ierzyć siły  k ró tk o 
trw ałe  pośrednio przez pom iar prędkości ciała
0 znanej m asie, a wyrzuconego działaniem  owej 
siły. —  W  t e c h n i c e  p., wzgl., wedł. now ej 
term inologji n a p ę d  oznacza sposób działa
n ia  siły  w maszynie, więc np . napęd wodny, 
parow y, elektryczny i t. p. —  P. (łac. Nisu.s), 
p s y c h o l o g i c z n i e  każde dążenie, przy  któ- 
rem  pierw otnie celu sobie n ie uśw iadam iam y 
(np. p płciowy u nieuśw iadom ionych). W skutek 
dośw iadczenia działanie z p . zczasem łączy się 
ze św iadom ością celu. P. zapew nia osiągnięcie 
pew nych skutków  niezależnie od inteligencji
1 woli. W  całym  świecie organicznym  zn a jd u 
jem y p. s a m o z a c h o w a w c z y  i p.  r o z 
r o d c z y ,  k tó re  u zw ierząt p rze jaw ia ją  się 
w form ie instynktu . U człow ieka w ystępuje 
nad to  p. m o r a l n y ,  i n t e l e k t u a l n y  
i e s t e t y c z n y .  Por. Instynkt, W ola.

Popęd płciowy, dążność do spólkow ania 
z osobnikiem  płci drugiej, ze św iadom ym  lub 
nieśw iadom ym  celem  w ydania potom stwa. 
U z w i e r z ą t  w ystępuje okresowo jako  r u j a ;  
u  c z ł o w i e k a  po osiągnięciu dojrzałości 
płciowej, n ie  jes t zw iązany z pew nem i okre
sam i. W  p. p. rozróżnia się sk ładn ik i duchowe 
i cielesne. W strzym yw anie się od życia płcio
wego do 20—25 r. życia jes t zupełnie możliwe, 
bez uszczerbku d la  zdrow ia. W strzem ięźliwość 
w  używ aniu alkoholu, up raw ian ie  sportów , w y
tyczenie pow ażnych celów w życiu, usyp ia ją  p. 
p . W rażliw sze natu ry  m ogą cierpieć pod w pły
wem w strzem ięźliw ości płciow ej, lecz lekkie z a 
burzen ia  nerw owe, k tóre  pod je j wpływ em  mogą 
w ystąpić, są nieszkodliwe. C h o r o b l i w e  
z m i a n y  w p. p. m ogą być: 1. i l o ś c i o w e  
i 2. j a k o ś c i o w e .  Co się tyczy pierw szych, 
to  p. p . może być o s ł a b i o n y  (przyczyny: 
schorzenia narządów  płciow ych, rdzen ia  p a 
cierzowego, nadużyw anie alkoholu , kaw y, ty to
niu , wzgl. —  z przyczyn psychicznych —  często 
nadm ierny  sam ogw ałt [szczególnie u kobiet)), 
lub  w z m o ż o n y  (ob. Satyriasis, N im fom anja), 
a wówczas jest tylko jednym  z objaw ów  innych 
schorzeń, np. h is terji, padaczki, chorób um y
słowych. Z b o c z e n i a  jakościow e p. p. mogą 
m ieć podkład uczuciowy, względnie odnosić się 
m ogą do „celu płciowego". Do pierw szych n a 
leżą  sadyzm  (chęć zadaw ania bólu) i m asochizm  
(chęć odczuw ania bólu fizycznego), do drugich 
narcyzm  (ob.), hom oseksualizm  (ob.), fetyszyzm 
(ob.) i sodom ja (ob.).

Popędowe koto w m aszynach, urządzeniach 
m ech. i t. p. odbiera n a jk ró tszą  dTOgą pracę sil
n ika  i zwykle przew odzi ją  dalej.

Popędowe mechanizmy, ob. P rzekładnie.
Popędowe obłąkanie, specja lna  postać obłą

k an ia  zw yrodnieniowego lub w rodzonego id jo- 
tyzm u, odznaczająca się w ystępującem i nagle

od czasu do czasu nieodpartemi popędami do 
pewnych czynności.. Tutaj należy wiele t. z w. 
monomanij (lepiej nazwanych „chorobliwemi 
popędami): kleptoman ja, piromanja i niektÓTe 
popędy do morderstw.

Popiel, legendarny książę gnieźnieński, zje
dzony przez myszy za niegościnność i tyrańsk ie  
rządy.

Popiel, 1. Paw eł, publicysta polski, (1807— 
1891), poseł na Sejm galicyjski, należał do 
„Stańczyków", skupiających się koło k rakow 
skiego „Czasu", do którego założycieli należał. 
„P ism a" (2. t., 1893).

2. W incenty Teofil, herbu  Chościak, arcy 
biskup w arszaw ski, (1825— 1913), kształcił się 
w K rakow ie i W arszaw ie, sem inarjum  odbył 
w  Kielcach, św ięcenia kap łańsk ie  otrzym ał 1849 
w Sandom ierzu, potem  stud jow ał w Low anjum  
i Rzymie, po pow rocie prof. sem iinarjum kielec
kiego, następnie w  1. 1862—63 rek to r akadem ji 
duchow nej w W arszaw ie, 1863 biskup płocki, 
1869 zesłany do Nowogrodu, 1875 biskup k u jaw 
sko kaliski, 1883 arcybiskup m etropolita w ar
szaw ski. N apisał Pam iętn ik i" z lait 1862— 1875 
(2 t„  wyd. 1915).

3. Paw eł, filolog klas., (1837— 1910), p rofesor 
Szkoły Głównej warsz., przełożył na język pol
sk i Iljadę H om era (1880).

4. Tadeusz, rzeźbiarz polski, f  1912, tw órca
m. i. pom nika Kościuszki w W aszyngtonie.

5. Tadeusz, m alarz polski, * 1863, kształcił się 
w K rakow ie u M atejki, potem  we W iedniu 
(u Makairta) i w M onachjum . M alował freski 
w kaplicy po lskiej w Padw ie i plafon „W niebo
wzięcie" w kaplicy Goetzów w O kocim ie; p r a 
cow ał też przy panoram ie Racławickiej Kossaka 
d Styki. Główne obrazy: „Józef i Pu ty fara", 
„Zm artw ychw stanie", „Uriel Acosta", „Neron", 
„M ojżesz", „Po burzy" i i.

6. Antoni, rzeźbiarz polski, * 1865, kształcił się 
w Krakowie, W iedniu, B erlinie i F lorencji. 
Osiadłszy we Lwowie, został asystentem , potem  
docentem  katedry  Tysunków i m odelow ania na  
Politechnice. Główne dzieła: ko lum na M ickiewi
cza we Lwowie, pom nik Korzeniowskiego w B ro
dach , „Pietń" i ołtaTz d o  kaplicy  grobowej 
w Łańcucie, pom nik  M ickiewicza w Krynicy i i.

7. Karol, polityk  poi., * 1887, jeden z p rzy 
wódców N arodow ej P a rtji Robotniczej, 1922—27 
poseł na sejm , 1930 więzień brzeski.

Popielec, Środa popielcow a (łac. F eria  quarta  
cinerum ), pierw szy dzień postu w ielkiego; 
w dn iu  tym  po kościołach katolickich kapłani 
posypują  w iernym  głowę popiołem , m ów iąc nad  
każdym : „Memento, homo, quia pulvis es et in 
pulverem  reverteris“ — Pam iętaj, człowiecze, 
żeś proch i w proch się obrócisz!

Popielewskie jezioro, ob. Trzem eszeńskie je-
z io T O .

Popielica (pilcha, połcha, koszałka większa, 
Glis [Myoxus] glis L.), gryzoń, dochodzący 16 cm 
długości, ogon 13 cm, fu terko  gęste, n a  grzbie
cie popielate, na stron ie  brzusznej białe, po bo
kach  jaśniejsze, żyje w całej E uropie  z w y ją t
kiem  Anglji, pospolita szczególnie w buczynach 
i dębinach, żeru je  w  nocy, zim uje w  dziuplach 
drzew . Futerko  cenione pod  nazw ą popielic. 
W  niew oli trudno  się osw aja. Rzym ianie trzy 
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mali ją  w klatkach , m ięso uw ażano za przy
smak.

Popielnica (ipopielec), p. C ineraria.
Popielnice, urny do przechowywania popio

łów, pozostałych po spaleniu zwłok. Pot. Groby 
przedhistoryczne i Palenie ciał.

Popiclówna R om ana (zamężna Święcka), a k 
torka poi. z drugiej poł. XIX. w., pierw otnie w y
stępowała we Lwowie, od r. 1870 w W arszawie, 
celowała w rolach naiw nych i w ro lach  m łodych 
mężatek, odtw arzając je  z trafnym  realizm em , 
finezją i hum orem . W yszedłszy zamąż opuściła 
scenę w pełni w ielkiego pow odzenia.

Pnpincourt, wsch. dzielnica Paryża.
Popiołu deszcz, opady w ulkanicznego popiołu, 

występujące podczas w ybuchów  w ulkanicznych 
i pokryw ające n ieraz znaczne przestrzenie. Zna
nym jest w ielki opad popiołu  z W ezuw jusza 
w r. 79 po Chr., k iedy zostały zasypane m iasta 
H erculanum  i Pompei.

Popiół, ogniotrw ała pozostałość po spaleniu  
suibstancyj roślinnych i zwierzęcych. Związki 
węgla i w odoru przechodzą przy spaleniu  
w dw utlenek węgla i wodę, na  p. zaś sk ładają  
się substancje m ineralne w  postaci soli kw asów  
węglowego, siarkow ego, fosforowego i t. d. 
W szystkie rośliny  zielone zaw ierają  jako  główne 
składniki m ineralne: fosfor, siarkę , potas, wapń, 
magnez i żelazo; w chodzą one w  skład  każdego 
p. rośl. Rzadziej w ystępują w  organizm ach ro 
ślinnych: chlor, kw as krzem ow y, sód, jod, fluor, 
mangan, b. rzadko bor, brom . lit, rubid, bar, 
stron t, glin, cynk, kobalt, nikiel, m iedź (przy
padkow e składnik i p.). Skład p. tych sam ych 
roślin w aha się w pew nych granicach, zależnie 
od ch arak te ru  gleby o raz  w ieku rośliny.

P. z o r g a n i z m ó w  z w i e r z ę c y c h  za
w iera znacznie więcej fosforu (zwłaszcza popiół 
z kości palonych). —  P drzew ny by ł używ any 
daw niej do  w yrobu potażu i sody. Obecnie uży
wa się p. jako  nawoizu, p. z węgla kam iennego 
do w yrobu cem entu, p. z węgla brunatnego  do 
wyrobu cegieł. Z p. kostnego otrzym uje się fo
sfor. —  P. w u l k a n i c z n y  jest to rozpylona 
w skutek wybuchu law a, o tym  sam ym  co lawa 
składzie chemicznym.

Poplar, okręg adm in. we wsch. części L on
dynu, obejm uje dzielnice: P., Bow i Bromley. 
W ielkie doki okrętowe.

Popliuski, 1. Jan , filolog i publicysta polski, 
(1796— 1839), w r. 1834 założył w Lesznie czaso
pismo „P rzyjaciel L udu", k tó re  rozpoczęło oży
wiony ruch um ysłow y i literacki w  W. Ks. Po- 
znańskiem , z oddzielnie w ydanych jego dzieł 
główne: „G ram m atik d e r połnischen Sprache" 
(1829, VII. wyd. oprać. WI. Nehring) i „Nowe 
wypisy polskie. Część druga, zaw ierająca histo- 
rję  prozy polskiej z w yim kam i" (1838).

2. Antoni, publicysta i pedagog poi., b ra t Jana, 
(1797— 1868), od r. 1856 b ib ljo tekarz  Bibl. R a
czyńskich w Poznaniu , w raz z J. Łukaszew i
czem w ydaw ał w Poznaniu  „Tygodnik L ite
rack i" (1838) i „O rędow nik N aukow y" (1840— 
45). Z jego podręczników  szkolnych ceniona 
zwłaszcza „H istorja  pow szechna" (1844— 66, 
3 t., k ilka  wydań).

Popławski, 1. Antoni, pedagog polski, (1739— 
1786), p ijar, odznaczony pierw szą nagrodą przez

K om isję E dukacy jną  za p ro jek t reform y szkol
nictw a: „O rozpo rządzen i u i w ydoskonaleniu 
edukacji obyw atelskiej" (1774), na którym  
oparto  późniejsze „Ustawy Komisji E dukacji 
N arodow ej", członek i od r. 1778 sek re tarz  To
w arzystw a do ksiąg elem entarnych, au to r pod
ręcznika „M oralnej nauk i dla szkó ł narodo
wych" (1778). Pedagog w ytraw ny, doskonale 
obznajom iony z w zoram i zach., z k tórych  jed 
nak ko rzysta ł w sposób krytyczny, k ład ł rów no
legły nacisk  na w ychowanie fizyczne, umysłowe 
i m oralne. W yznaw ca fizjokratyzm u, z tego s ta 
now iska dow odził konieczności kształcenia ludu 
i opracow ał pierw szy w Polsce program  nauki 
i m etody dla szkoły ludow ej (1770). W ydał nadto 
„Zbiór n iek tórych  m aterji j>olitycznyeh“ (1774).

2. Jan  Ludw ik, po lityk  i publicysta poi., (1864— 
1908), odbył s tu d ja  praw nicze w W arszawie, 
1878 za działalność patrjotycizną w sprzysięże- 
n iu  A. Szymańskiego, w  którem  byl tysiączni- 
kiem, został zesłany n a  Syberję. Powróciwszy 
p o  3 latach osiadł w W arszaw ie i oddaw ał się 
publicystyce. 1886 rozpoczął w raz z J. K. Po
tockim  w ydawać czasopism o „Głos". 1894 uw ię
ziony, p rzeniósł się następnie do Galicji, gdzie 
ob ją ł redakcję  „Przeglądu W szechpolskiego", 
od 1896 w ydaw ał z ram ienia Ligi Narodowej 
m iesięcznik d la  w łościan K rólestw a „Polak", 
po w ojnie rosyjsko-japońskiej w rócił do W ar
szawy i redagow ał „Gazetę Polską". P. należy 
do najw ybitn iejszych myślicieli politycznych 
sw ojej epoki i s ta ł się jednym  z tw órców  ideo- 
logji stronnictw a dem okratyczno-narodow ego. 
P ropagator m yśli oparc ia  przyszłości Polsiki na 
ludzie w iejskim , był gorącym  zwolennikiem  n ie
podległości, zw alczał Rosję, rów nocześnie w ska
zywał na w ażność dosłępu do Morza Bałtyc
kiego. Oboik p ra c  politycznych m a w swym  do
robku stu d ja  historyczne i literackie. W yd. zbiór. 
„Pism a polityczne" (1910, 2 t.), „Szkice lite rac
kie i naukow e" (1916).

Popławy, płd.-wsch. przedm ieście W ilna nad 
rz. W ilejką.

Popłoch, roślina, ob. Onopordon.
Popłód (łac. secnndinae), łożysko i błony p ło 

dowe, w ydzielane z dróg rodnych w 3-cim okre
sie po rodu  u ludzi i zw ierząt ssących (ob. Po
ród). P rzy  opóźnieniu się p. lub krw aw ieniu na
leży w ezwać pom ocy lekarza. W yjątkow o może 
dziecko urodzić się w błonach płodowych.

Popocatcpetl („dym iąca góra"), w ulkan w s ta 
nie Meksylk (Meksyk), n a  płd.-wsch. kraw ędzi 
w yżyny A nahuac, wys 5.440 m jest połączony 
wysoikiem siodłem  z Iztacciłiuałl. Ponad  4.400 m 
jest pokry ty  wiecznym śniegiem. Był czynny 
w XVI. w., ostatnio zaczyna objaw iać na  nowo 
działalność.

Popolari, nazw a stronnictw a katolicko-naro
dowego we W łoszech.

Popolo d’ltalia, II, dziennik, wychodzący 
w M edjolanie, załóż. 1914 przez Mussoliniego, re
dagow any przez niego do 1922, początkowo so 
cjalistyczny, potem  faszystow ski, obecnie pod 
kierow nictw em  A rnalda Mussoliniego, b ra ta  za
łożyciela.

Popolo Romano („Lud rzym ski"), dziennik, 
wychodzący w Rzymie, załóż. 1873.
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Popolnca (Pupuloca), szczep ind jańsk i w s ta 
nie V ejacruz (W enezuela), liczący ©k. 14.000 
głów.

Popowiczeskaja, osada kozacka w okręgu K u
bań (Rosja) z 10.285 mieszk.

Popowski, 1. Józef, (,pseud. Eug. N o w i n a ) ,  
polski polityk i pisarz, (1841— 1910), za zorga
nizow anie 1863 pow stania na U krainie zesłany 
na  Syberję, po pow rocie i przeniesieniu się do 
zaboru  austrjackiego poseł do parlam entu . Na
pisał szereg pism  politycznych i w ojskowych,
m. i.: „Przyczyny i skutki n ierządu  w Polsce" 
(1876), „Antagonizm angielsko-rosyjski w In- 
d jach  W schodnich “ (1891).

2. Stefan, m alarz polski, * 1870, kształ
cił się w W arszaw ie, Petersburgu i Mona- 
chjum . U lubionym jego m otywem są krajobrazy  
księżycowe, z barankam i obłoków, i efekty św ia
tła słonecznego. Główne dzieła: „Noc księży
cow a", „W ia trak" i i.

Popowszczyzna, sekta rosy jska, pow stała 
w XVII. w., rozszerzona głównie we wschodnich 
gubernjach rosyjskich i na Sybirze.

Poppea Sabina, cesarzowa rzym ska, f  65 po 
Chr., sław na z piękności i rozw iązłości; żona 
O thona, obudziła ku sobie miłość cesarza Ne
rona, który wydalił je j męża do Iliszpan ji i po 
ją ł ją  za m ałżonkę; po urodzeniu córki o trzy
mała ty tu ł Augusta (63 r.).

Poppefniiiin Daniel, a rch itek t niem iecki, 
(1622— 1736), w 1 1697— 1718 przebyw ał w Pol
sce, jako  arch itek t elektorów  saskich, w ykonu
jąc  szereg rysunków  i planów , dotyczących pa
łaców : Saskiego, Błękitnego, Sanguszków, P o 
tockich w W arszaw ie, kościołów, arsenału , p ro 
chowni, pałacyków  w Czerniakowie, Dombrowie, 
Piasecznie, nowego zam ku królewskiego w Grod
n ie  i t. d. P ro jek tow ał też terasy, m ające łą
czyć Ujazdów z Łazienkam i. W  Dreźnie wzniósł 
szereg pięknych budow li rokokow ych, jak : 
Zwinger, pałac Taschenberg rozpoczął też b u 
dowę Pałacu H olenderskiego, zam ienionego 
przez De Bodła na Japoński.

Popper Josef (pseud. L y n k e u s ) ,  pisarz 
niem., (1838— 1921), au to r „Phantasien  eines 
R ealisten" (1899), „V oltaire“ (1905), „Das Indi- 
viduum  und die Bewerlung m enschlicher Exi- 
stenzen" (1910), „Selbstbiographie" (1917) i in.

2. David, austrj. w iolonczelisla-w irtuoz, (1843— 
1913), napisał kilka efektow nych kom pozycyj 
na w iolonczelę w sty lu  salonow ym  i szkołę gry 
w iolonczelowej (1906).

Poppo, W łoch z pochodzenia, osiadł w Pol
sce, w r. 1014 obrany biskupem  krakow skim , 
f  1027 r.

Poppo ze Stablo, (978— 1048), naprzód rycerz, 
około 1000 r. mnich w Saint-T hierry  wpobliżu 
Reims, 1020 opat w Stablo i M almedy, re fo rm a
to r klasztorów .

Poprad, praw oboczny dopływ  D unajca, długi 
154 km. Pow staje na płd. stokach T a tr W yso
kich, u płd. k rańca doliny M ięguszowieckiej 
z połączenia potoków : Hińczowego i Krupowego, 
w ypływ ającego ze s t a w u  P o p r a d z k i e g o  
(na wys. 1.513 m). P. przepływa przez Spisz sło
w acki koło m iast: P opradu , K ieżm arku, Białej 
Spiskiej, Podolińoa i Lubowli, pod Muszyną 
p rzekracza granicę Polski, przeb ija  się niezw y

kle malowniczym  przełom em  przez Pieniny i po  
wym inięciu Żegiestowa, Piw nicznej i Starego Są
cza uchodzi do D unajca. Na przestrzeni 29 km 
tw orzy P. granicę Polski i Czechosłowacji, 
a ostatnie 30 km  płynie przez Polskę.

Poprad, m iasto na Spiszu (Czechosłowacja), 
nad rzeką P., przy kolei: Bogumin—Koszyce 
z 2.881 mieszk. i przem ysłem . Uczęszczane le t
nisko u podnóża T atr.

Popradzkie Jezioro, leży w T atrach , w dolin ie 
M ięguszowieckiej u w ylotu doi. Złomisk na wys. 
1.513 m i liczy 6,88 ha pcw .; z P. wypływa po
tok K rupy, k tóry  daje początek Popradow i.

Popręg, pas podbrzuszny, p rzytrzym ujący sio 
dło na koniu.

Poprzeczna piszczałka, szw ajcarska fu ja rk a , 
mała, zbliżona do piccola, brzm i o oktaw ę wy
żej niż flet poprzeczny.

Poprzeczne grodzie, żelazne ścianki działow e 
w kadłubie okrętu , m ające przeszkodzić całko
witem u zalaniu kadłuba, w razie uszkodzenia.

Poprzecznice, w g ó r n i c t w i e  chodniki, łą 
czące szyby z pokładem , czyli złożem m inerału. — 
W  s z t u c e  w o j e n n e j :  prostopadle do 
ściany czołowej okopu leżące grube osłony 
z ziemi lub worków  z piaskiem , nie wyższe od 
przedpiersia. Chronią obsadę okopu przed 
ogniem skośnym  oraz ograniczają działanie cel
nych pocisków z arm at. Zam ykając całą szero
kość okopów  u tru d n ia ją  w nich kom unikację, 
przeto otacza je  chodnik.

Populacja (tac. populus, lud), zbiorowisko 
jednostek, ujętych dla celów biom etrycznych lub  
statystycznych we w spólną grupę, określoną 
pew ną cechą w spólną, bez względu na łączność 
tych jednostek pod względem cech innych. 
O zagadnieniach populacyjnych (ludnościowych) 
ob. Ludność.

Populaire Le, główny organ francusk iej p a rtji 
socjalistycznej, załóż, w r. 1918.

Populares (łac.), nazw a stronnictw a ludowego 
w Rzymie starożytnym .

Popularna skarga, skarga  znana praw u  rzym 
skiem u, a przysługująca każdem u obywatelowi 
rzym skiem u w interesie ogółu, np. z pow odu 
uszkodzenia urządzeń wodociągowych.

Popularność (łac.), sym patja  ludu, rozpo
w szechnienie w śród szerokich m as; p o p u 
l a r n y  (łubiany), łatwo zrozum iały.

Popularyzator, uczony, przedstaw iający w y
niki wiedzy w form ie łatw o zrozum iałej, do
stępnej dla ogółu.

Populns (łac.), topola.
Populus (łac.), naród.
Popyt, chęć nabycia tow aru, sum a dóbr po

szukiw anych do nabycia; p. e f e k t y w n y  (ang. 
effectual dem and) —  zdolny do zapłaty ceny 
w odróżnieniu od p. nie popartego możnością 
pokrycia ceny rynkow ej. Por. Cena.

PoqueIin Jean  Baptiste, ob. Moliere.
Poradlne, podatek staropolski, opłacany przez 

kmieci z posiadanych przez n ich  gruntów  or
nych.

Poradnictwo zawodowe, ob. artyk . Psycho- 
techinika i poradnictw o zawodowe.

Poradnie, insty tucje zakładane przez państw o 
lub  organizacje sam orządow e, celem zwalczania 
gruźlicy, chorób w enerycznych i t. d. lub w ce
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lach higjeniczno-wychow awczych: np. poradnie 
dla niemowląt.

Poradnik dla Samouków, ' system atycznie 
i wzorowo opracow any podręcznik dla stud ju - 
jących poszczególne nauki z uwzględnieniem  
różnych stopni, w ydaw any od r. 1898 pod re
dakcją Stanisław a M ichalskiego i A leksandra 
Heflicha nakładem  Kasy im. M ianowskiego 
w W arszawie. Podjęta od r. 1914 nowa se r ja  
wydawnictwa, pom yślana na znacznie już szer
szą skalę, jest przeznaczona przedew szystkiem , 
jako w yczerpujący przew odnik m elodyczny i in 
form acyjny w stud jach  uniw ersyteckich i dla 
badaczy naukow ych. W ydaw nictw o w swoim 
Todzaju jedyne, w opracow aniu b iorą  udział wy
bitni polscy uczeni. Z nowej serji w ydano do
tychczas tom y, poświęcone m atem atyce, fizyce, 
geofizyce, m eteorologji, k rystalografji, m inera- 
logji i botanice.

Poraj, wieś w pow. Zawiercie (woj. kieleckie), 
nad W artą przy kolei: Częstochowa—Ząbkowice 
z 789 mieszk., fabr. w yrobów ceram icznych, 
młynami i kopaln ią  rudy żelaznej.

Porando, japońska nazwa Polski.
Porankiewicz W ładysław , m alarz poi., (1883— 

1923), stud jow ał w K rakow ie i w Paryżu, po
święcił się grafice i m alarstw u rodzajow em u.

Porastanie zbóż, niekorzystne zjaw isko kieł
kowania ziarna przed siewem. Zboże najczęściej 
porasta po sprzęcie na pokosach lub w snopkach, 
rzadziej przed żniwem w kłosach lub po omlo- 
cie w spichrzach. Główną przyczyną p. są zło 
w arunki atm osferyczne (ciągłe deszcze) i skłon
ności odm ianowe. Zboże porośnięte traci do 
15% sk ładników  pokarm ow ych, m ąka zaś trudno 
się wypieka i posiada niemiły sm ak.

Porazińska Jan ina , współczesna poi. p isarka 
dla dzieci i m łodzieży, oprócz k ilku  zbiorów 
wierszy i bajek w ydała cenioną powieść dla 
dzieci p. t. „W spalonym  dw orze" (1923).

Porażenie (paralysis), p a r a l i ż .  Pod tą n a 
zwą rozum ie się zazw yczaj u tra tę  czynności 
mięśni, a więc zdolności do w ykonyw ania ru 
chów. P. może być zupełne ( p a r a l y s i s ) ,  lub 
niezupełne ( p a r e s i s ) .  Obok u tra ty  zdolności 
do w ykonyw ania ruchów , może istnieć u tra ta  
czucia: p. c z u c i o w e  (anaesthesia, hypaesthe- 
Sia). P. może w ystąpić na tle organicznem  lub 
czynnościowem (histerycznem ). O rganiczne p. 
wywołane są  chorobam i mięśni (zapalenia, zwy
rodnienia), albo schorzeniam i system u nerw o
wego obwodowego (nerwów) lub centralnego 
(rdzenia pacierzowego, mózgu). N ajw ażniejsza 
grupa p. spow odowana jest u d a r e m  m ó z g u  
(krwotok, lub za to r tętnicy mózgowej). W ystę
pu je  wówczas t. zw. p p o ł o w i c z e ;  jeśli 
ognisko chorobow e um iejscowione jest w lewej 
półkuli mózgu, porażona jest p raw a strona  
ciała i naodw rót.

Do p., w ychodzących z rdzenia pacierzowego 
należy p. d z i ę c i ę c e  (ob. Heine-M edina cho
roba), p o r a ż e n i e  o p u s z k o w e  (ob.), wiąd 
rdzenia, następnie kurczow e p. rdzeniowe (pa- 
raparesis), k tó re  obejm uje przew ażnie odnóża 
dolne, pow odując ich sztywność. Przy p. o rga
nicznych przychodzi do zaniku mięśni i do od
czynu zw yrodnieniowego, jeśli ognisko chorobo
we usadow iło się w nerw ach obwodowych (neu-

nitis), lub rogach przednich rdzenia pacierzow e
go. Do tej grupy p. należy rów nież p. L a n -  
d r y ’ e g o ,  zaczynające się gorączką i bólam i 
w plecach. P. zaczyna się od nóg, idzie ku górze 
i w niektórych przypadkach prow adzi do śmierci. 
C z y n n o ś c i o w e  p. pow stają  na tle histe
rycznego zaniku woli, odznaczają się niezdol
nością do stan ia  i chodzenia. L e c z e n i e  kie
row ać się musi przyczyną choroby. Przy p. or
ganicznych stosu je  się elektryzację, m ięsienie, 
gim nastykę, przy czynnościowych daje  bardzo 
dobre w yniki hipnoza i w pływ anie psychiczne 
na  chorego.

Porażenie opuszkowe (pa r a l y s i s  b u l b a -  
r  i s), rzadkie schorzenie, przew ażnie u  osób po
wyżej lat 40, pow staje przez zw yrodnienie ru 
chowych jąd e r nerw owych w opuszce rdzenia 
pacierzowego. Pow oduje postępujące porażenie 
i zanik mięśni mowy, połykow ych i oddecho
wych. Przyczyna nieznana, przebieg zazwyczaj 
bardzo niepom yślny. —  P. o. zdarza się tak ie  
u zw ierząt (psów).

Porażenie postępowe, postępujące ( p a r a l y 
s i s  p r o g r c s s i v a ) ,  choroba mózgu o prze
biegu przew lekłym , która nieleczona dość wcze
śnie, prow adzi w przeciągu kilku lat do śm ierci. 
Początkow e objaw y: niem ożność skupienia się, 
m yślenia, odczuw ania, w końcu zupełne ogłupie
nie. Już w początku choroby zaznacza się 
zm iana osobowości, osłabienie m oralnych i in 
telektualnych czynności, osłabienie pamięci, 
szczególnie zapam iętyw ania świeżych w ra
żeń, m owa s ta je  się bełkocącą, pismo nie
w yraźne, tw arz bez w yrazu. Częste są na
pady apoplektyczne lub epileptyczne, u rojenia 
w ielkości. Znam ienne jest dla p. p. dobre s a 
m opoczucie (euphoria) chorych. Przyczyną cho
roby jest kiła, k tó rej zarazki zna jdu ją  się m a
sowo w mózgu paralityków  i wywołują w nim  
zniszczenie, wzgl. w yw ołują w naczyniach m óz
gowych procesy zapalne. —  L e c z e n i e  jest 
specyficzne, jak  przy kile, a w ostatnich latach 
w prow adzono leczenie przez zaszczepianie cho
rym  m alarji (ob. Syfilis i Mózgu kiła).

Porbandar, m iasto portow e w prezydenturze 
Bom baj (Indje ang.), na półwyspie K atiaw ar, 
stolica danniczego p a ń s t e w k a  P., ma 
29.390 mieszk. i znaczny handel.

Porcelana (z portugal, porcellana), nazw a wy
tw orów  ceram icznych, pow stających przez wy
palan ie  masy z najdelikatn iejszej glinki (kao
linu), skaleni i kw arcu. Por. też art. i tablice 
Ceram ika w t. 3.

N ajw cześniej w ytw arzano p. w Chinach, za
pew ne już od VII. w. po Chr., dopiero jednak 
od r. 1000 znam y dokładniejsze daty, dotyczące 
p. ch ińsk iej (ob. Chińska sztuka). XV. i XVI. w. 
są  okresem  najwyższego je j rozkw itu, początek 
tej ery przypada na dynastję  Ming W XVI. w. 
um iejętność w yrobu porcelany przedostała się 
do Japon ji (ob. Japońska  sztuka), gdzie dopro
wadzono ją  do w ysokiej doskonałości technicz
nej i zaczęto ozdabiać m. i. m alarstw em  lako- 
wem, em alją kom órkow ą i t. d Odmianę p. ja 
pońskiej stanow ią w yroby Satsum a, kam ionko
we, barw y kości słoniowej.
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Próby w ytw arzania w E u r o p i e  drogiej, 
sprow adzanej z dalekiego W schodu p  , pojaiwiły 
się już  w XV. w. we W łoszech (Medyceusze we 
F lorencji), dopiero  jed n ak  we F ran c ji przy 
końcu XVII. w. zaczęto w ytw arzać w Saint-Gloud 
t. zw. „ m i ę k k ą  p.“ ; w r. 1740 pow stała fabryka 
w Vincennes, 1756 w S e v r e s i t .  d . —  W r . 1706 
w ynalazł J. F r. B ottger w D reźnie t. zw. p. 
c z e r w o n ą ;  odkrycie przez niego w r. 1708 
kaolinu um ożliw iło w ytw arzanie praw dziw ej p. 
w M i ś n i  (Meissen), zw anej s a s k ą  p. W y 
rób p. rozpow szechniał się coraz bardziej, po 
wstały liczne fab ryk i p .: 1718 w W i e d n i u ,  
1720 w H ó c h s t ,  1743 w C a p o  d i  M o n t e  
koło N e a p o l u ,  1750 w B e r l i n i e ,  1751 
w  W  o r c e  s t e r ,  1755 w  F r a n k e n t h a l ,  
1758 w L u d w i g s b u r g u ,  1772 w  K o p e n 
h a d z e  i t. d. —  W  P o l s c e  pow stało  rów 
nież kilka fabryk porcelany przy  końcu XVIII w. 
(Szczegóły oto. niżej).

W  ciągu XIX. w. m ało w prow adzono nowości 
w europejskie j fab rykacji p., w Sevres jedy
nie w ynaleziono dekorację  pa te  s u r  p&te (przej
rzysta pasta , k tó ra  reljefow o nak ładana na 
przedm iot p . i w ypalana razem  z nim , daje  
efekty jakby  kam ei). —  K r ó l e w s k a  m a 
n u f a k t u r a  p. w K o p e n h a d z e  stw o
rzyła ok. r. 1900 now y sty l w p., przez w pro
w adzenie m alarstw a podglazurow ego, n a  wzór 
sz tuk i japońskiej. Specjalne efekty wywołuje 
stosow anie m atow ych, p rzytłum ionych barw . 
W  podobnym  sty lu  tw orzą: kopenhaska fa
bryka-, zał. 1897 przez Binga i G roendahla i m a
n u fak tu ra  R órstrand  koło S tockholiru . Inne fa 
b ryk i europejskie  uległy wpływom Kopenhagi, 
na jm nie j fab ryka w Sev.res, gdzie 1882 w yna
leziono tw ardą porcelanę, otrzym ującą glazurę 
w silnym  ogniu; je j b iskuity  (figurki i 1. p.) 
cieszą się dużem  pow odzeniem , podobnie jak  
w yroby z  k ryształow ą g lazurą i t. d. Z now 
szych fabryk  N ym phenburg -i fabryka Rosen- 
tha-la w Selb s to su ją  m alarstw o podglazurow e. 
M alowanie n a  glazurze stosow ane jest w now 
szych czasach głównie przez fabryk i niem ieckie. 
Por. Fajanse, Ceram ika, Glina, G arncarstw o. — 
Poszczególne fabryki p. posiadały od początków  
sw ego istn ienia m a r k i ,  w ypalane na pod
staw kach figurek, odw rotnych stronach  naczyń 
i t. d.

N ajw ażniejsze w śród nich  są:
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22. Fraureuth. 23. R osenthal. 24. Y olkstedt. 25. K o p enh aga.

P o r c e l a n a  p o l s k a .  W  Polsce wchodzi 
w użycie p. za Sasów. N ajpierw  praw o obyw a
telstwa uzyskała ,p. saska, w yrab iana w Miśni 
(Meissen) w fabryce, będącej w łasnością k ró 
lów polskich z dynastji sask iej (składy porc. 
sask iej były rów nież w W arszaw ie). P rócz tego 
używ ano w Polsce p. w iedeńskiej (składy w Pol
sce od 1777), wreszcie berlińskiej. Pod koniec
XVIII. w. pow stają jednak  w Polsce fabryki p., 
zak ładane głów nie przez m agnatów , otaczane 
opieką kró la  Stanisław a Augusta. N ajsłynniej
szą z n ich założył sto ln ik  litew ski książę Józef 
C zartoryski w  1784 w K o r c u  na W ołyniu. 
Z początku w yrabiała ona naczynia fajansow e, 
później od 1790 w yroby porcelanow e (ob. Ko
recka porcelana). —  Druga głośna fabryka za
łożona została przez M ichała Mezera w 1803 
w B a r a n ó w c e .  Od 1820 przeszła ona na 
jego synów  K onstantego i Seweryna. Form a 
i m alow idło p. baranow ieckiej w zorują się na 
koreckiej, choć je j nie dorów nują. M alowidła 
są prym ityw niejsze. Masa p. z początku  biała 
i tw arda, s ta je  się później gorszą. M arką fa 
bryki były początkow o 3 gw iazdy ustaw ione 
w trójlkąt, do k tórych  przyłącza się następnie  
napis „B aranów ka" Później w użyciu sam  n a 
pis lub  litera B. Około 1825 po jaw ia się na wy - 
robach znak orła rosyjskiego z napisem  polskim  
lub rosyjskim . — W yroby porcelanow e p ro d u 
kow ała rów nież od 1806 fabryka, założona 
ok. 1795 w Tom aszow ie lubelskim , w m ają tku  
Augusta hr. Zamoyskiego przez F ranciszka Me
zera. Rozwój le j fabryki trw ał do 1815, wege
tow ała ona jednak jeszcze do 1827. W yroby jej 
przypom inają  wyroby fabryki w Baranówce.



Tom XIV. Tablica I.

Ks. J ó zef Poniatowski.



Tablica II. Autoportrety. Tom XIV.

R z ą d  I.s i .  Piętro Perugino (1446— 1523)- Autoportret z -W ręczenia kluczy” . Rzym, Kaplica Sykstyńska. 2. Leonardo da Vinci 
(1452— 1519). Turyn, Bibljoteka Król. 3. Albrecht Diirer-(1471— 1528). Madryt, Prado. — R z ą d  U.: 1. Hans Burgkmair (1473— 1531). 
W iedeń, Muzeum Hist. Szt. 2. (łiorgione (1478— 1511). Brunświk, Galerja obrazów. 3. Tycjan (1477— 1576). Berlin, Muzeum. —  
R z ą d  III.: 1. Rafael (1483— 1520) Florencja, Uffizi. 2. Rembrandt (1606— 61). Drezno, Galerja obr. 3. Hans H«lbein Młodszy 
(1497— 1543). Bazylea, Zbiory puhl. —  R z ą d  IV .: 1. Peter Paul Rubens (1577— 1640I. Windsor, Zamek król. 2. Diego VeI4zquez 

(1599— 1660). Florencja, Ufiizi. 3. Anthonis van D yck (1599— 1641). Madryt, Prado.



Porządek koryncki. P o r z ą d e k  j o|  ń  s k  i,

Rzymsko-koryncki.
8

gzyms
koronujący

irzon kolumny

z  Fartenonu Ze świątyni Ze świątyni Ze świątyni Ateny Ze świątyni Ateny Z  pomnika Lyzi- Ze świątyni Jupitera Statora
Ze świątyni w Paestum. w Atenach. Zeusa w Nemei. na Ilissos. Polias w Priene. Polias w Atenach, kratesa w Atenach. w  Rzymie.

P o r z ą d e k  d o r y c k i . P o r z ą d e k  j o n s k i . Porządek koryncki i rzymsko-koryncki.

Tom
 XIV. 

_________Porządki architektoniczne._____________
Tablica III.



Tablica IV. Prosimiae (Małpiatki) Tom XIV.

W yrak upiór 
(Tarsius tarsius) Leniuch ospały (Loris tard igradusL  a) pozycja podczas snu.

Uszatka galago (Oaldgo senegalensis)

Lem ur m akako (Lemur macaco)
Arctocebus ealabarensis.

! -4 •
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Marką jest herb  Zam oyskich „Jelita*1 (trzy zło
żone włócznie) ailbo nap is  „Tomaszów** lub 
w Tomaszowie**. P. w yrabiały rów nież fabryka 

w Hoirodnicy (nad Słuczą n a  W ołyniu) w m a
jątku ks. Lubom irskich, założona w końcu XVIII. 
i fabryka w Ćmielowie. Zarów no H orodnica jak  
i Ćmielów produkow ały głównie fajans.

Porcelanka, Toślina, ob. Nemophi-la.
Porcelankowate (Cypraeidae), rodzina ślim a

ków przodoskrzelnych o ja jow ate j skorupce, 
żyją w m orzach cieplejszych. Skorupki służą 
do ozdoby i jako pieniądz. N ajbardziej znana 
p o r c e l a n k a  m o n e t k a ,  cb. M onetka.

Porcelanowa moneta is tn iała przez pewien 
czas na Korei. W  E uropie  (np. w Niemczech 
w 1. 1919— 1923) nie zdołała się  utrzym ać. 
Sztony porcelanow e is tn ie ją  w Syjam ie.

Porcelanowa wieża, pagoda 9-piętrow a, ośmio- 
boczna, wy.s. ok. 80 in, znajdu jąca się w św ią
tyni T apauónsze (na płd. od N ankinu), była 
pokryta glazurow anem i płaskorzeźbam i glinia- 
nemi. Zbudow ana na nowo w XV. w., została 
zburzona przez pow stańców  ch ińskich  w r. 1854, 
a części je j dostały  się do muzeów europejskich. 
Mniejsze budow le podobnego typu nie należą 
w Chinach do rzadkości. Ob. Pagoda.

Porcelanowe obrazy, ob. L ito fan ja .
Porccilis Jan , n iderlandzk i m alarz  i ry tow 

nik, (1585— 1632), m alow ał w Antw erpji, H aar- 
lemie i H adze m ałe pejzaże m orskie; ug run to 
wał holenderski m arynizm  XVII. w. Dzieła jego 
w Berlinie, M onachjum , Sztokholm ie i t. d

Porcius, sta-ro-rzymski ród  pleb.; głośna stała 
się rodzina, nosząca cognom en Cato.

Porcja (łac. portio ), odm ierzona część, np. p o 
traw. P o r t i o  c o n  g r  u a, kw ota, jak ą  państw o 
przyozyniało się do u trzym ania kościoła i d u 
chownych, orzeczona ustaw am i o stosunku  Ko
ścioła d*o państw a (np. w Austrjd za Józefa II). 
Rozróżniano różne p., np. k a n o n i c z n a ,  
oznaczająca dochody kanon ika  z fundacji, g r a -  
t i a l i s ,  l e g i  ł  i m a  i t. d. —  W  P o l s c e  
konkordat z 10. II. 1925 określa  oznaczone na 
punkty uposażenie, p rzyznane duchow ieństw u 
przez Państw o, oraz koszta adm inistracji ko 
ścielnej, zapomóg, funduszu  budow lanego 
w rocznych kw otach pieniężnych.

Porejanko K onstanty, (1793— 1841), lekarz  w i
leński, od 1824 prof. te rap ji i m aterji m edycz
nej, od 1832 pro f. ch irurg ji i okulistyk i w Akad. 
m cdyko-chirurgicznej w W ilnie.

Porcjunkula, m ały kościółek św. F ranciszka 
Serafickiego, darow any  m u pod  Asyżem przez 
benedyktynów  i przez niego odrestaurow any. 
Sam św. F ranciszek  dał mu nazw ę p., t. zn. 
cząsteczki, a  w łaściw iej m ów iąc m aleństw a. — 
O d p u s t  P o r c j u n k u l i ,  odpust zupełny, 
który papież H onorjusz III. użyczył na prośby 
św. F ranciszka kościółkow i w spom nianem u. 
Odpust ten późniejsi papieże rozszerzyli n a  inne 
kościoły franciszkańskie, a P ius XI. na k o 
ścioły franciszkanów , m inorytów  i k larysek  
a naw et na  n iek tóre  kościoły parafja lne . Jest 
to odpust guolies toties, -t. zn zyskać go m ożna 
tyle razy, ile razy p o  odpraw ionej spowiedzi 
i kom unji obejdzie się kośció ł pa ra fja ln y  i od

mówi 6 Ojcze nasz i 6 Zdrow aś według intencji 
Ojca św., w  czasie od  po łudn ia  1-go aż do pó ł
nocy 2-go sierpnia.

Porcopolis („m iasto wieprzowiny**), nazwa 
Cincinnati (ob.).

Porcus babirussa (babirussa jeleniak), szczu
płe, o w ysokich nogach zw ierzęta, o  m ałej gło
wie z rodziny Suidae. TJ sam ca bardzo długie, 
górne kły w ychodzą przez kości tw arzow e i za
krzyw ione ku  górze, robią w rażenie raczej ro 
gów. Kły dolne krótsze i grubsze, zakrzyw ione 
ku dołowi. Skóra szorstka, gruba, b rudno  sza
rej barw y, silnie pom arszczona, pokry ta  k ró t
kim, pojedynczo sto jącym  włosem. Żyją tow a
rzysko w bagnistych lasach, pływ ają dobrze, 
prow adzą nocny tryb życia.

Pordenone, m iasto w prow . Udine (Włochy), 
przy kolei: Udine—W enecja z 19.972 rnieszk., 
katedrą z XV. w. i ratuszem  z XIII. w. oraz 
przem ysłem .

Pordenone de Sacchis ( zjw . też d e  C o  r t u 
c e  1 1 i L i c i n i o ,  właśc. G i o v a n n i  A n t o 
n i o  d a  P.), m alarz włoski, (1483— 1539),
kształcony pod  wpływ em  Gio-rgionc, Palm y i Ty- 
cjana, dz ia ła ł w W enecji i F errarze . Główne 
dzieła-: freski z Nowego T estam entu w S. Sal- 
vatore w Colalto (1513), m alow idła ścienne w ka
ted rach  w T.reviso (1520) i Crem onie (1522), oraz 
liczne obrazy ołtarzow e (np. „Zdjęcie z krzyża** 
w katedrze w Pordenone). —  Berna-rdino Lici
nio, często m ieszany z poprzednim  i zwany 
rów nież P., byl w enecjaninem , m alow ał (mię
dzy 1524 a 42) przew ażnie portrety .

Porencephalia (greek.), dziurow atość mózgu: 
ubytki w półku lach  mózgu w postaci dziur, za
zwyczaj w następstw ie w rodzonego, lub wcze
śnie nabytego wyleczonego rozm iękczenia mózgu.

Poręba, 1. wieś w pow. Zawiercie (woj. -kie
leckie), 7 km  od Zaw iercia z 1.212 rnieszk., k o 
paln ią  węgla i fabr. maszyn. 2. (czes. Porem ba), 
wieś w pow. F rysz ta t (Śląsk Ciesz.) w Czecho
słow acji z 3.500 rnieszk., (w tern w iększość P o 
laków) i kopaln iam i węgla.

Poręba, teren  leśny po w yrąbaniu drzew  (po
rębie), inaczej z r ą b .  Potocznie, wogóle zapas 
drzew , przeznaczonych do rębu (ob. Rąb lasu).

Porębowicz E dw ard, poi. rom anista i poeta - 
tłum acz, * 1862, od r. 1900 p ro f. uniw. lw ow 
skiego, oddzielnie w ydał cenione stu-dja h is to 
ryczno-literackie; zarysy historyczne liie ra tu r 
rom ańskich  w zbiorowych „D ziejach lite ra tu ry  
pow szechnej" (1890—97), ,itu c h  literacki po 
łudniow o-zachodniej E uropy" (1899), „Tryady 
Zygm unta K rasińskiego" (1900), „Andrzej Mor
sztyn przedstaw iciel baroku  w poezji polskiej" 
(1893), „Św. F ranciszek z Assyżu" (1899). 
„D ante" (m onografja, 1906, II. wyd. 1922), „Stu 
d ja  do dziejów  lite ra tu ry  średniow iecznej" 
(1904), „Nowe p iękno  wieków średnich" (1916) 
i i., nad to  doskonałe przek łady  poetyckie: „An- 
tologja p row ansalska" (1887), „D ram ata" Cal
derona (1887), „W ybór pism " Leopardiego (4887), 
„Boska kom edja" Dantego (1899— 1906, III. wyd. 
1921), „Don Ju an "  B yrona (1885, II. wyd. 1921), 
„Pieśni ludow e celtyckie, germ ańskie, rom ań
sk ie" (1909).
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Porębski Stanisław , k a rtog raf polaki w XVI. w., 
opracow ał dość szczegółową m apę księstw  
Oświęcim skiego i Zatorskiego, w ydaną przez 
O rteljusza.

Poręka, in sty tucja  p raw na, służąca do um oc
n ienia zobowiązań, przez zagw arantow anie w y
pełnienia przez osobę trzecią. P. ma charak te r 
posiłkowy, t. j. ręczyoiel odpow iada z reguły 
dopiero wtedy, gdy główny dłużnik miano są
dowego lub pozasądow ego upom nienia w term i
nie nie zapłaci. Do zaistnienia w ażnej p. wy
m agana jest form a pisem na. R ę c z y c i e  1, k tóry  
płaci dług, w stępuje z mocy ustaw y w praw a 
wierzyciela (cessio legis). Ręczyciel może b ro 
nić się zaTizutaoni, przysługującem i głównemu 
dłużnikow i; jeżeli płaci bez porozum ienia z nim, 
ten może przeciw  niem u wszystkie te zarzuty 
podnieść. Jeżeli k ilku  ręczy za jeden dług, 
każdy odpow iada za całość; jeżeli ją  zapłaci, 
ma regres do innych. — Kto jednak  przystępuje 
do zobow iązania jako  r ę c z y c i e ]  i w y 
p ł a t  c a, odpow iada bezpośrednio tak, jak  
dłużnik solidarny, t. j. w ierzyciel może pozy
wać wedle w yboru jego, d łużnika lub obu. Re
gres i możność obrony tak jak  przy zw ykłej p. — 
P. w e k s l o w a  uzasadnia zawsze zobow iąza
nie solidarne każdego, kto w eksel podpisał.

Porfir, ob. Porfiry .
Porfirio Diaz, m iasto graniczne w .stanie 

Coahuila (Meksyk), nad  Rio G randę z 14.233 
m ieszk. i handlem .

Porfirjusz, greek, filozof, (ok. 233—304), uczeń 
P lotyna, wydał jego biografję i dzieła. W  pi
sm ach sw oich występow ał przeciw  chrystja- 
nizm owi. W ydał kom entarze do dzieł P latona, 
Plotyna i A rystotelesa, z pośród których t. zw. 
„Eisagoge“ używ ane w szkołach średniow iecz
nych, wywołało spór o realizm  i nom inalizm .

Porfirjusz (Porphyrios), biskup Gazy w P a
lestynie, święty, f  420, zw alczał pogaństwo. 
W  żywocie jego, napisanym  przez diakona 
M arka, znajdu ją  się cenne szczegóły historyczne.

Porfiroid, skała , stanow iąca ogniwo pośred
nie między porfiram i a łupkam i; posiada uw ar- 
stw ow ane ciasto skalne, w którem  tkw ią p ra 
kryształy  skaleni i kw arcu.

Porfirowa struktura, p. P orfiry  i Skały.
Porfirowy tuf, skała klastyczna, k tó re j lepi

szczem jest drobno roztarty  m alerja ł porfirow y, 
niekiedy z odłam kam i skaleni i kw arcu. P. t. 
z Filipow ie (koło Krzeszowic) sk łada się ze sk a 
leni, kw arcu i schlorytyzow anego biotylu. Skała 
ta powstała z silnie zw ietrzałego porfiru .

Porfiry, skały  wylewne, odpow iadające m a
gm om  granitow ym  wzgl. sienitowym . Ciasto 
skalne najczęściej barw y ciem no-czerwonaw ej 
(pochodzącej od domieszki hem atytu), rzadziej 
szarej, zielonaw ej lub żółtaw ej, w której tkw ią 
większe kryształy, czyli t. zw. p r a k r y s z t a ł y  
kw arcu, skaleni, lyszczyku i innych m inerałów .

O dpow iednikiem  granitów  są p. k w a  r- 
c o w e. P rakryształam i są  skalenie, kw arzec 
i biotyt. Skaleniam i są  skalenie alkaliczne, prze- 
dewszystkiem ortoklaz, rzadziej skalenie alka- 
liczno-w apienne, jak  oligoklaz. P rakryształy  
kw arcu tworzą form y podw ójnych sześciobocz- 
nych piram idek, niekiedy w kom binacji ze ścia

nam i słupa. Biotyt tw orzy idjom arficzne, sze- 
ścioboczne tabliczki. Z innych m inerałów  zda
rza ją  się w drobnych ilościach am fibole, piro- 
kseny. Z m inerałów  akcesorycznych w ystępuje 
cyrkon, apatyt, rudy żelaza, rzadziej granat, 
turm alin , anataz, topaz, ty tan it i t. p. Ciasto 
skalne, w którem  tkw ią idjom orficznie wy
kształcone prakryształy , jest w yraźnie k rysta
liczne lub też drobno-krystaliczne, przyczem po
szczególne ziarna m inerałów  m ają  rozm iary mi
kroskopowe lub naw et subm ikioskopow e. Nie
kiedy obecne jest szkliwo bezpostaciowe. Skła
dem  chem icznym  zbliżają się p. kw arcowe do 
granitów . Sienitom  alkaliczno-w apiennym  od
pow iadają p. b e z k w a r c o w e  czyli o r  t o 
k i  a z o w e ( o r t o f i r y ) .  Od poprzednich róż
nią się brakiem  kw arcu (chem icznie: m niejszą 
zaw artością krzem ionki) i obecnością bardziej 
zasadow ych skaleni w apienno-alkalicznych (an- 
dezyn i labrador). Form am i żyłowemi granitów  
i sienilów  są porfiry  granitow e i sienilowe.

W  P o l s c e  w ystępują p. w Krakowskiem , 
a mianowicie w okolicy Krzeszowic; na północ 
od Krzeszowic w ystępują w Miękini i w Dubiu, 
na południe —  w Zalasie, Fryw ałdzie i Sance 
Są to zbite, najczęściej ciem no-czerwonawe lub 
zielonawe skały o zbitem cieście skalnem , w kló- 
rem  jako  p rak ryształy  tkw ią skalenie, biotyt 
i kwarzec. P. krakow skie odznaczają się b a r
dzo ciekawym  procesem  w ietrzenia, polegającym  
na wzbogacaniu w potas; jest to t. zw. proces 
k a l i f i k a c j i .  P. krakow skie oddaw na uży
wane są  do celów technicznych, przedewszyst- 
kiem jako  m alerja ł drogowy. Najw iększe ka
m ieniołom y znajdu ją  się w Miękini.

Porfiryt, skała wylewna o s truk tu rze  p o rfi
row ej, odpow iadająca d iorytom ; w przeciwień
stw ie do porfirów  nie zaw iera skaleni alkalicz
nych (lub tylko w drobnych ilościach), lecz pla- 
gjoklazy sodowo-wapniowe. Ciasto skalne p. 
sk łada się ze skaleni w ap.-alkalicznych, łyszczy- 
ków, am fiboli, piroksenów , niekiedy także 
i kw arcu. P rakryształam i są plagjoklazy, bio
tyt, am fibol, piroksen, w niektórych odm ianach 
kw arzec.

Poriomania (greek.), obłęd w ędrowczy (ob. 
W ędrow czy obłęd).

Pornografja (greek, porne, dziewka), sprośna 
lite ra tu ra , sp rośne utw ory.

Pornokracja (greek, „w ładztwo kurtyzan"), 
okres zepsucia m oralnego papiestw a w X. w., 
nazw any tak dzięki spraw ow aniu rządów  przez 
kurtyzany  (jak Teodora i Marozia).

Porodowe kleszcze (łac. forceps) sk ładają  się 
z dwóch łyżek, połączonych zam kiem . Służą do 
w yciągania główki z dróg rodnych rodzącej przy 
przedłużającym  się porodzie.

Porodowe obrażenia, obrażenia, jak ie  odnosi 
przy porodzie now orodek, czyto w skutek zmiany 
ciśnienia w ew nątrz i zew nątrz macicy, czyteż 
w skutek zabiegów potrzebnych przy rozw iąza
niu sztucznem  (kleszcze). P. o. mogą być bar
dzo pow ażne i pow odują czasem śm ierć lub 
trw ałe kalectwo.

Porogamja (porogam iczne zapłodnienie), typ 
zapłodnienia u  przew agi roślin  kw iatow ych, p o 
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lega na  lem, że lagiew ka pyłkow a dosta je  się 
do zalążka przez m ikropyle.

Porohy (progi rzeczne), nierów ności po
przeczne w korycie rzeki, pow stałe na  sku tek  
większej odporności skal, w których rzeika żłobi 
sobie łożysko. Skały te rozbija rzeka na sze- 
Teg stopni, k tó re  tam ują żeglugę. K lasycznym 
przykładem  są p. dnieprowe, pow stałe w m iej
scu, w którem  D niepr przeb ija  się przez g ra 
nitową płytę C zarnom orską. Od p. pow stała 
nazwa Zaporoże.

Poronienie (abortus), przedw czesne p rzerw a
nie ciąży w pierwszych 28 tygodniach, kiedy 
płód niezdolny jest jeszcze do życia. W ystępuje 
najczęściej w pierwszych 12 tygodniach ciąży. 
Przyczyną są  schorzenia m atki lub sam ego ja ja  
płodowego, albo pewne wpływy zewnętrzne. Do 
chorób m atki, które mogą wywołać p. należą 
choroby zakaźne ostre (np. p łonica, du r b rzu 
szny, zapalenie płuc) i przew lekle (kiła), n a 
stępnie schorzenia narządów  rodnych, w szcze
gólności zaś zm iany w położeniu i spraw y za
palne macicy. Poza tem gw ałtow ne w strząśnię
cia i w ysiłki fizyczne ciężarnej mogą sprow a
dzić p. (Por. Spędzanie płodu). P. objaw ia się 
krw awieniem  z d róg  rodnych i bólam i podob- 
nemi do bólów porodow ych; kończy się zupeł- 
nem w ydaleniem  ja ja  płodowego, skoro  jednak  
resztki ja ja  pozostaną w macicy, przychodzi do 
krw otoków , osłabiających organizm , a naw et 
groźnych dla życia. Jeśli resztki te ulegną za
każeniu, rozpoczyna się proces gnilny, który  
wywołać może ogólne zakażenie krw i, często 
śm iertelne. Każde p. wymaga porady  lekarza. —  
P. zdarza się także u z w i e r z ą t  d o m o 
w y c h ,  szczególnie u krów  (w 6—7 mieś. ciąży).

Poronin, wieś w pow. Nowy T arg  (woj. k ra 
kowskie), 7 km  na płn. od Zakopanego, p rzy  
kolei: N. T arg—Zakopane, nad  potokiem  Po- 
rońcem i Olczą, 743 m nad  poz. m orza 
z 1.302 mieszk. P ięknie położone i licznie uczę
szczane letnisko z p ięknym  widokiem  na T atry. 
Przem ysł drzewny.

Porostnica, ob. M archantia.
Porosty (Lichenes), plechow ce tem  ch arak te 

rystyczne, że sk łada ją  się z dw u organizm ów , 
glona i grzyba, żyjących ze sobą w sym biozie 
(ob.), przyczem  w ykazują do tego sposobu ży
cia najdogodniejsze przystosow ania. Z jednej 
strony zielony glon na drodze asym ilacji d o 
starcza sym biontow i węglowodanów, z drugiej 
strony grzyb, drążąc w podłoże, dostarcza wody 
wraz z solam i w niej Tozpuszczonemi. Grzyb 
należy do Ascomycetes, lub rzadziej Basidio- 
mycetes, glon do sin ic lub zielenic. W yróżniam y 
p. h o m e o m e r y c z n e ,  u których jest m niej 
więcej rów nom ierne rozm ieszczenie glona 
i grzyba, i h e t e r o m e r y c z n e ,  u których 
glon jest ograniczony do części wewn. i o to
czony w arstw ą korow ą, zbudow aną z grzybni. 
Do pierwszych zaliczam y p. galaretow ate, z glo
nami o ściankach silnie pęczniejących. U in 
nych ciało składa się z rozgałęzionych nitek, 
tworzących poduchy. W śród heterom erycznych 
p. krzaczkow ate m ają plechę o budowie p ro 
mienistej, trzym ają się przytem  podłoża tylko 
na jednym  końcu chw ytnikam i. U p. skoru- 
piastych ca ła  plecha m a wygląd skorup iasty ,

cala jest przytw ierdzona do podłoża. P. roz
m nażają  się albo w egetatywnie przez rozpad 
plechy, albo też grzyb porostu  tworzy zarod
n ik i (spory). Ze spory  k iełku je  grzyb, k tóry  
m oże się dalej rozw ijać tylko, jeżeli na trafi 
na glon, z k tórym  wchodzi w symbiozę.

P . w ystępują na całej ziemi, dochodząc n a j
dalej z roślin ku północy, jak  też i w górach 
po granicę wiecznych śniegów. Kośną na gołej 
ziemi, korze drzew, dachach, skałach  i t. d. 
Nie są  one pasorzytam i lecz epifytam i, jednak  
znaczna ich ilość na drzewie niekorzystnie działa 
na rozw ój drzew a (np. brodaczka, Usnea bar- 
bata). Na północy dzięki tem u że zaw ierają 
dużo licheniny, znalazły zastosow anie jako po
karm  Kirgizi używ ają Lecanora csculenta 
(m anna, deszcz m annow y) do wypieku chleba. 
W  lecznictw ie znalazł zastosow anie plucnilk, 
C etraria islandica (ob.). L akm usu (ob.) dostar
cza Roccella.

Porowatość. Ścianki lub przegrody z n iektó
rych ciał stałych (np. porcelany niepolewanej) 
przepuszczają ciecze i gazy na skutek istnie
n ia  luk pomiędzy cząsteczkam i ciała porow a
tego. W  myśl założeń atom istyki, p. jest ogólną 
w łasnością ciał, jednak często dopiero sto
sow anie wysokich ciśnień lub wysokich tem 
p era tu r u jaw nia p. substancyj nieprzepuszczal
nych w zwykłych w arunkach.

Poród (łac. partus), procesy, rozgryw ające się 
w drogach rodnych rodzącej, zm ierzające do 
w ydalenia płodu z jego dodatkam i (błony pło
dowe, łożysko) z c ia ła  m atki. W ydalanie od
bywa się przy pomocy skurczów  macicy zwa
nych b ó l a m i  p o r o d o w e m i .  P.  n o r 
m a l n y  odbywa się przy końcu 40 tygodnia 
ciąży (ob., por. także Poronienie) siłam i natury , 
p. n i e p r a w i d ł o w y  wymaga pomocy. W e
dług ilości urodzonych płodów  rozróżnia się 
p. p o j e d y n c z e  i m n o g i e  (dwojaczki, tro 
jaczki). Zależnie od tego, k tóra część płodu 
przy p. przoduje, t. zn. pierwsza się rodzi, roz
różnia się p. g ł ó w k o w e ,  n ó ż k o w e ,  p o 
ś l a d k o w e  lub p o p r z e c z n e .  Najczęstsze 
są p. główkowe; p . poprzeczny, przy płodzie do
noszonym , nie może odbyć się siłam i natu ry ; 
lekarz musi w ykonać „obrót", aby nadać pło
dowi położenie podłużne. W łaściwy p. poprze
dzają w ostatnim  tygodniu ciąży t. zw. b ó l e  
p r z e p o w i e d n i e ,  k tóre  w ystępują z d łu- 
giemi przerw am i; częste i bolesne bóle oznaj
m iają początek p., k tó ry  dzieli się na 3 okresy.
1. okres kończy się zupełnem  otw arciem  we
w nętrznego ujścia macicy, przyczem  zazwyczaj 
pęka pęcherz płodowy i w ylewają się wody pło
dowe przodujące; 2. okres trw a aż do urodze
n ia  się dziecka; 3 do w ydalenia błon płodo
wych i łożyska. Podczas całego p. bóle p. wy
stępu ją  coraz silniej i częściej, macica ob- 
kurcza się na płodzie, w ypychając go coraz 
n iżej do pochwy. N ajsilniejsze są  bóle przy  
„przerzynaniu  się głów ki" przez przedsionek 
pochw y, przyczem łatw o zdarzyć się może pęk
nięcie krocza. Po urodzeniu się dziecka wylewa 
się reszta wód płodow ych. Bóle porodow e 
w okresie 3., k tóre  służą do wydalenia łoży
ska, są już znacznie słabsze i m niej dolegliwe. 
Z chw ilą ukończenia p. zaczyna się p o ł ó g
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(ob.). T rw anie p . zależne jest od siły  bólów, 
w ielkości dziecka i  wielkości oporów ; u p ie r
w iastki trw a p. p rzeciętn ie 20, u  w ieloródek 
15 godzin. (Por. Poród przedw czesny). P. 
d z i e c k a  n i e ż y w e g o  odbyw a się, gdy 
przed p. nastąp iła  śm ierć p łodu  w skutek scho
rzeń  m atki (choroby zakaźne, kiła, niedokrew - 
ność złośliwa, choroby narządów  rodnych, 
w strząsy fizyczne i nerw ow e), lub p łodu  (zbo
czenia w b łonach płodow ych lub łożysku, p ę 
pow inie, zboczenia rozw ojow e). T rw ałe p rze
szkody w w ym ianie gazów pom iędzy m atką 
a płodem , zdarzające się podczas p., sprow a
dzają Tównież śm ierć dziecka; przyczyny: uci- 
śnięcie pępow iny, przedłużanie się p., tężcowe 
bóle porodow e, zawczesne odklejenie się ło 
żyska i zaburzenia w krążen iu  krw i w orga
nizm ie m atki.

C i ę c i e  c e s a r s k i e  (hysterotom ia, sectio 
caesarea), zabieg położniczy, p rzy  k tórym  ro z 
cina się macicę celem  w ydobycia płodu. M:a za
stosow anie p rzy  zwężonej miednicy, guzach 
w m iednicy, zw ężeniach pochw y przez bilizny, 
p rzy  raku  szy jk i macicy, czasem celem  ra to 
w ania dziecka, skoro  m atka  podczas p. um iera. 
Oprócz k l a s y c z n e g o  cięcia ces., istnieje c. 
ces. p o c h w o w e ,  znacznie m niej niebez
pieczne, stosow ane celem  szybkiego ukończe
n ia  po rodu  (drgawki porodow e i t. p.). C. ces. 
znane już było w starożytności.

D r g a w k i  p o r o d o w e  l u b  c i ę ż a r 
n y c h  (eclampsia) są najniebezpieczniejszem  
pow ikłaniem  p. Przebiegają one z u tra tą  p rzy
tom ności, zdarzają się szczególnie u  p ierw ia
stek. W ystępują już czasem  podczas ciąży, b a r
dzo rzadko  w połogu. W  Vs części przypad
ków  prow adzą do śm ierci; są  zawsze w skaza
niem  do przyspieszenia p . (kleszcze, p . też Po
rodow e kleszcze). P rzyczyny nie są  zupełnie d o 
k ładnie znane, pew nem  jes t jednak , że p rzy 
czyniają się do n ich  choroby  nerek, dlatego 
w skazanem  jest badanie  m oczu u  ciężarnych.

P. u  z w i e r z ą t  d o m o w y c h  n ie  różni 
się zasadniczo od p. u  człowieka. U klaczy 
trw a m niej więcej 13 godzin, u  k rów  6, u  świń 
2—6 godzin. W  pierw szych 3— 4 dniach po p. 
m ogą w ystąpić zakażenia.

Poród przedwczesny, porodzenie dziecka m ię
dzy 28 a  40 tygodniem  ciąży. Płód jest odpo
w iednio m ały i p rzy  troskliw ej opiece zdolny 
do życia. Przedw cześnie urodzone dzieci p o 
kryte są  m eszkiem  na  pew nych częściach ciała, 
paznokcie nie p rzek racza ją  opuszek palców, 
chrząstki uszu są m iękkie, szw y m iędzy kośćm i 
czaszki są  szerokie. Dzieci tak ie  pow inny o trzy
m yw ać m leko m atki, należy ch ronić  je  przed 
oziębieniem  (pakowanie we w acie, cieplarki).

Porównanie (łac. simile), poetycki sposób wy
razu  lub obrazow ania, w  którym  opisyw ane zda
rzenie i t. p . zestawione jest porów naw czo z In 
nem , należącem  do odmiennego św iata zjaw isk, 
posiadającem  z tandem  cechę w spólną (łertium  
com parałionis) G ranice p. i m e t a f o r y  są  
p łynne; p a r a b o l a  różni się od p. większą 
dokładnością i tendencją  pouczającą.

Porpecyt, ob. Złoto.
Porphyrlo (ptak), p. Modrzyk.

Porphyrio (PoTfirio) Pom ponius, rzym ski ko
m en ta to r H oracjusza (ok. 300 po ChT.). Wyd- 
Holder 1894.

Porphyrogennetos (greek.), „urodzony w gm a
chu porfirow ym " (nie „w purpurze"), p rzydo
m ek k ilku  cesarzy bizantyńskich, tyle oo legalny 
cesarz.

Porphyrophora polonica, ob. Czerwiec.
Porpora Niccoló, kom pozytor wioski,, (1686— 

1766), w ystaw ił 46 oper w m iastach włoskich, 
w W iedniu, Dreźnie i Londynie, gdzie go w y
sunięto jako  w spółzaw odnika H andla. W  Dreźnie 
by ł P. 1728—34 nauczycielem  m uzyki na dw o
rze saskim . W  W iedniu pozostaw ał pod  jego 
wpływem J. Haydn.

Porporino, ob. H aem atinon.
Porąuerolles, wyispy, należące do wysp Hye- 

ryjskicli, ob. H yeres, Ileś d ’H.
Porridge, kleik owsiany, szkocka po traw a n a 

rodowa.
Porsangerfjord, fiord  w płn. Norwegji, na 

wsch. od N ordkapu, długi 116 km , szeroki do 
17 km.

Porsenna, k ró l E trusków  w mieście Clusium. 
W edług legendy rzym skiej m iał zaniechać oblę
żenia Rzymu, pow odow any m ęstwem  i pośw ię
ceniem się H oracjusza Koklesa i M ucjusza Sce- 
woli. W  rzeczywistości zdobył Rzym i wymógł 
w ydanie broni. Ob. też L abirynt.

Porsnn R ichard, ang. hellenista, (1759—1808), 
w ydal traged je  A jschylosa (1806) i cztery tra- 
gedje E urypidesa (3 wy.d. 1824); nap isa ł (wyd. 
po śmierci) „A dversaria“ (1812), „Notac in 
A ristophanem " (1820), „Lectiones P latonicae" 
(1820) i in.

Port, basen wodny, zabezpieczony od wiatru, 
fa l i k ry  lodowej, w k tórym  okręty  znajdu ją  
bezpieczny schron  i dogodne w arunk i p rze ła
dunkow e. Is tn ieją  p. n a t u r a l n e ,  w zato
kach, p rzy  u jściach  rzek i i. p. i s z t u c z n e ,  
wytw orzone przez pogłębienie i obudow anie 
pew nej części przybrzeża. P rzy  dostatecznej głę
bokości basenu wodnego p rzyb ija ją  okręty  bez
pośrednio  do ł. zw. b u l w a r u ,  t. j. omuro- 
w anej części w ybrzeża, zaopatrzonej w t. zw. 
uwięzie, t. j. slupy do cum ow ania i urządze
nia przeładunkow e, jak  żóraw ie obrotowe i t. p. 
W zdłuż bu lw aru  biegną zazw yczaj w portach 
tow arow ych szyny kolei żelaznej celem bez
pośredniego przeładunku  z ok rę tu  na wagony 
i odw rotnie oraz w znoszą się budynki m aga
zynowe. Ze względu n a  podm oklistość wybrzeża 
buduje  się bulw ary n a  fundam encie pilotowym. 
Poza tem  obstawia się je od strony  wodnej 
drew nianem i słupam i, aby  uchronić boki ok rę
tów  od szkodliw ego ta rc ia  o  m ur. Tak u rzą 
dzone p., t. zw. p. o t w a r t e ,  są  n a  m iejscu 
tam , gdzie poziom  wody n ie  ulega zbyt w iel
kim  w ahaniom . Gdzie zachodzi ten w ypadek, 
zakłada się p . z a m k n i ę t e  czyli d o k o w e ,  
regulujące poziom wody przy pom ocy śluz. Ze 
względu na ograniczoną pojem ność połączone 
są  p . zam knięte z przystan iam i, w których okręty 
oczekują swej kolei w jazdu. W  przystan i cu
m ują okręty  do pływ ających boi, lub  zakotw i
czają. W jazd do p. otoczony jest groblami, 
k tóre  m ogą być w ykończone albo jako  t. zw. 
ł a m a c z e  f a l ,  albo jako  t. zw. m o l a .
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Pierw sze służą tylko do pow strzym yw ania n a 
pływu fal, drugie spełn iają  zarazem  to sam o 
zadanie co bulw ary. U w jazdu do p. świecą się 
w nocy na końcach grobli św iatła sygnałowe.

Port Adelaide, port m iasta Adelaide w Ptd. 
A ustralji z 30.101 mieszk., przem ysłem  m eta
lurgicznym , drzew nym  i znacznym  handlem .

Port Artur (Port A rthur), 1. m iasto w prow. 
O ntario  (K anada), nad  zatoką T hunder (jez. 
Górne) z 14.886 mieszk., po rtem  zbożowym, hu t
nictwem  i znacznym  handlem . 2. m iasto w s ta 
n ie  Texas (Ameryka pin.), nad Sabinę Lakę 
z 22.251 mieszk. 3. (chiń. L i s z u n k o u ,  jap. 
R y o j u n k  o), japońsk i p o rt w ojenny w pld. 
części półw yspu K w antung z 23.702 mieszk. 
i znacznym  handlem . Twierdza zdobyta w 1894 
przez Japończyków , została 1895 zwrócona Chi
nom  i przez nie w ydzierżaw iona w 1898 Ro
sjanom , którzy zaczęli tu budow ać port wo
jenny. W  czasie w ojny japońsko-rosy jsk iej flota 
japońska  (pod adm . Togo) zablokow ała rosyj
ską (adm. Slossel) w P. i zmusiła 2 stycznia 
1905 do poddania (32.000 jeńców). Japończycy 
Tozbudowali port, lecz z pow odu jego szczu
płości przenieśli z P. stację flety  w ojennej.

Port Augusta, port w pin. części P łd  Au- 
stra lji, nad zatoką Spencera z 1.355 mieszk., 
p unk t w yjścia kolei zach. au stra lijsk ie j i płd. 
kolei transkontynenłalnej. Znaczny wywóz pło
dów  górniczych i rolniczych.

Port-au-Prince, stolica republ. H aiti, na zach. 
w ybrzeżu wyspy, nad zatoką Gonave z 125.000 
m ieszk., przem ysłem  cukrow niczym  i dużym  
portem  handlow ym . Miasto założone w 1749 
jako  L’ H o p i t a 1, zostało parokro tn ie  zni
szczone przez trzęsienia ziemi.

Port Chester, m iasto w stan ie  New York 
(Ameryka pin.), nad  Long Island Sundem  
z 19.283 mieszk. (600 Polaków ) i przem ysłem  
żelaznym.

Port Darwin, stolica Płn. A ustralji.
Port Elizabeth, drugi po K apsztadzie p o rt 

w  K raju  Przylądkow ym , nad zatoką Algoa 
(ocean Indyjski) z 46.094 mieszk., ważny wę
zeł kom unikacyjny i ośrodek znacznego prze
m ysłu i handlu.

Port-epee (franc.), sreb rny  lub  złoty tem blak 
(ob.) białej broni bocznej oficerów i u rzędni
ków państw ow ych z cyfrą m onarchy lub go
dłem  państw ow em  na otoku frendzli. Podofice
rowie używ ają jedw abnych lub  wełnianych.

Port Familie („głodowy"), po rt w Chile na płn. 
w ybrzeżu cieśniny M agellana, założony w 1581.

Port Fuad, ob. P o rt Said.
Port Glasgow, m iasto w R enfrew shire w Szko

cji (W ka B rytan ja), nad  rz Clyde z 21.023 
m ieszk. i znacznym  przem ysłem .

Port Huron, m iasto w stanie M ichigan (Ame
ryka  płn.), nad Saint Clair River, wpobliżu jez. 
H urońskiego, naprzeciw  kanad. m iasta Sarnia 
(tunel podwodny) z 30.070 mieszk., przem ysłem  
m aszynow ym  i drzew nym  oraz handlem  (zboże, 
ryby).

Port Ibrahim, zew nętrzny p o rt (handlowy) i wo
jenny) Suezu, końcowy punkt kanału  Sueskiego.

Port Jackson, wielka i głęboko w ląd wcięta 
zatoka na wybrzeżu Nowej Płd. W alji (Au- 
s tra lja ), nad  k tó rą  leży m. i. Sydney.

Port Jervis, m iasto w stan ie  New York (Ame
ryka płn.), nad  rz. D elaw are z 10.171 mieszk. 
Letnisko.

Port lotniczy, schron dla sam olotów i im. 
środków  kom unikacji pow ietrznej, k tóre tu 
m a ją  możność uzupełnienia m aterja łu  napędo
wego i napraw y. Por. Lotnisko, Pow ietrzna że
gluga.

Port Louis, stolica wyspy M auritius, na je j 
zach. wybrzeżu z 53.663 m ieszk. i znacznym 
handlem . Z powodu m alarycznego położenia 
ludność em igruje do C u r e p i p e  (17.709 
mieszk.).

Port Nelson, zatoka na zach. wybrzeżu za
toki H udsońskiej do k tórej uchodzi rz. Nelson, 
z portem  Nelson.

Port o l Spain (Puerto de E spańa), stolica 
wyspy T rin idad  (Indje Zach.), nad  zatoką Paria 
z 65.016 mieszk. i dobrym  portem .

Port Phillip, głęboka zatoka (zatopiona do
lina) na płd. wybrzeżu W iktorji (A ustralja), 
długa 60 km, szer. 50 km, z w ąskiem  wejściem. 
Nad zatoką leżą przedm ieścia Melbourne.

Port Pirie, po rt w Płd. A ustralji, nad zatoką 
Spencera z 9.720 mieszk., wywozem pszenicy 
i hutam i srebra.

Port-Royal, klasztor cystersek w Chevreuse 
pod Paryżem , słynny jako  siedziba jansenizm u. 
Założony 1204, w XVII. w. tak się rozrósł, że 
w r. 1626 zakonnice zakupiły w Paryżu  now y 
dom, przekształciły go na klasztor i wszystkie 
tu się przeniosły; do klasztoru zaś opuszczo
nego zaczęli napływ ać mężczyźni i wytworzyli 
Todzaj zakonu. T ak pow stały dwie różne pla
cówki : P o r t - R o y a l  d e  P a r i s  i P o r t -  
R o y a l  d e s  C h a m p s .  W  tym ostatnim  po
wstały „Prow incjałk i" Pascala. W  obu gniazdach 
panow ał duch antyjezuicki. W  r. 1653 klasztor 
paryski został zniesiony, a w r. 1665 także 
P.-R. des Champs obłożone interdyktem . 
W  r. 1706 i ten k lasztor zniesiono, a w parę 
la t później zburzono, zakonnice zaś zostały po- 
rozm ieszczane po różnych klasztorach.

Port Said, m iasto portow e nad kanałem  Sue- 
skim  i m orzem  Śródziemnem , 174 km na płn.- 
wsch. od K airo ze 103.223 mieszk. i znacznym 
handlem  baw ełną. R uch w porcie wynosił 
w 1925 r. —  2,700.000 tonn rej. Naprzeciw P. 
leży osada willowa P o r t  F u a d  z ok. 5.000 
mieszk.

Port SudSn, stolica prow incji w Sudanie, nad 
m orzem  Czerwonem, połączona koleją z C har
tum em  i El-Obeid, ma ok. 7.000 mieszk., do
skonały  port w ojenny i handlow y, jedyny dla 
całego Sudanu. Załóż, w 1905, jes t m iastem  eu- 
ropejskiem .

Port Talbot, m iasto portow e w Glamorgan- 
sh ire  w W alji (W ka B rytanja), nad zatoką 
Swansea z 40.039 mieszk., posiada kościół 
z 1147, przem ysł metalurgiczny i kopalnie węgla.

Porta, 1. Guglielmo della, rzeźbiarz włoski, 
(ok. 1500— 1577), praw dopodobnie uczeń Pe- 
rino  del Vagas w Genui, zdobił tam tejsze ko
ścioły. Główne dzieła: płaskorzeźby na  taberna- 
culum  w San Lorenzo w Genui, grobowiec 
Paw ła III. u św. P io tra  w Rzymie, pod  silnym  
wpływem M ichała Anioła.
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2. Giacomo della P., b ra t poprzed., architekt, 
(ok. 1540— 1604), uczeń M ichała Anioła i Vi- 
gnoli, zbudow ał w Rzymie fasadę kościoła al 
Gesu, kaplicę G regorjańską, kościoły M adonna 
a ’ Monłi i Santa Caterina, oraz dokończył z Fon- 
taną budowę kopuły Sw. P iotra, według planów  
M. Anioła. Zbudował też szereg pałaców  i willę 
Aldobrandini we F rascali.

3. Baccio della P., zw. F r a  B a r t o l o m -  
me o ,  m alarz włoski, (1475— 1517), uczeń Rosel- 
liego, należał do szkoły florenckiej, pozostaw ał 
pod wpływem Perugina. Był dom inikaninem  
i zwolennikiem Savonarolli. Główne dzieła: fresk 
„Sąd O stateczny" w Ospedale Santa M aria 
Nuova we F lorencji, „W izja św. B ernarda" (Aka- 
demja Florencka), „Zaślubiny św. K atarzyny" 
(Luwr) i in. w m uzeach W iednia i Neapolu.

Porta Hungarica (Bram a W ęgierska), przełom 
Dunaju na pograniczu A ustrji i Czechosłowacji.

Porta W estlalica (Bram a W estfalska), prze
łom W ezery m iędzy góram i W iehen i W ezer- 
skiemi, na  płd. od Minden.

Porta Wysoka, nazw a, k tórą  określano w ce
sarskiej T urc ji rząd w przeciw staw ieniu do 
dworu sułtana, rów nież budynek, w którym  
mieściły się siedziby głównych urzędów . W  ję 
zyku potocznym  P. znaczy tyle co daw ne pań 
stwo oltom ańskie (zwykle P. O ttom ańska).

Portadown, m iasto w hrabstw ie Armagh 
w Pin. Irland ji, nad  rz. Bann, p rzy  kolei: Bel
fast—Dublin z 11.727 mieszk.

Portage Lakę, jezioro w stan ie  M ichigan 
(Ameryka płn.), na półw yspie Keweenaw (jez. 
Górne), 30 km długie, 3—5 km szerokie.

Portal (z łac.), artystycznie w ykonane wejście 
do jak iejś budow li: obram ienie, otaczające o tw ór 
wejściowy, którego form y różnią się od sąsied
nich pow ierzchni ścian.

Portalcgre, 1. miasto okręg, w Portugalji 
(prow. Alemtejo), przy kolei: Lizbona— Badajoz 
z 11.171 mieszk. 2. ob. Porto  Alegre.

Portalis Jean Etienne Marie, francuski p raw 
nik, (1746— 1807), 1803 senator, 1804 m inister 
oświecenia publ., jeden  z redaktorów  kodeksu 
cywilnego, nap isał: „De l’usage et de l’abus de 
1’ esprit philosophiąue d u ran t le dix-huitiem e 
siecle" (1820). Pochow any w Panteonie.

Portamcnto (włosk., p o rta r la voce, dosłownie: 
„prowadzić głos", franc. „P ort de voix“), łącze
nie tonów bez przerw  lub skoków  w śpiewie 
i w grze na instrum entach  sm yczkowych.

Portatile (włosk.), p o r t a t y l ,  o łtarz przeno
śny, czworoboczna płyta kam ienna, z relikw jam i 
we wgłębieniu w środku. Na p. stawia się przy 
mszy św. kielich i hostję. Czasami kładzie się 
p. do o łtarza na sta łe  i w tenczas się go w m u
rowuje.

Portato (włosk.), określenie w muzyce, ozna
czające, że każdy ton frazy  m uzycznej ma być 
wykonany oddzielnie i szeroko.

Portatyw, w muzyce: małe, przenośne organki, 
używane daw niej jako  instrum ent dom owy 
i podczas procesji.

Porter (ang.), m ocne ciemne piw o angielskie; 
wykwintniejsze gatunki p. nazyw ają się w An- 
glji: stout, brow n stout, double stout.

Porter Noah, filozof płn. am eryk., (1811— 1892), 
profesor uniw ersytetu Yale College w Newha-

ven, zw alczał m aterja lizm ; dzieła: „The Humań 
Intellect" (1868), „E lem ents of Intellectual 
Science" (1872), „The E lem ents of Morał Science" 
(1885), „K an fs E thics" (1886) i i.

Porthan H enrik  Gabriel, h isto ryk  fiński, 
(1739— 1804), prof. akadem ji w Abo, tw órca hi- 
sto rjog rafji finlandzkiej, pionier w szystkich póź
niejszych poczynań w dziedzinie hislorji ku l
tu ry , literatury  i folkloru, uzyskał zaszczytny 
•przydomek „ojca h is to rjografji fin landzkiej". 
„O pera selecta" (1859— 73, 5 t.).

Portici, m iasto w prow. Neapol (Włochy), n ad  
zatoką N eapolitańską z 21.299 mieszk., pałacem 
królew skim  z XVIII. w., akadem ją rolniczą, ką
p ielam i m orskiem i i przem ysłem  chemicznym.

Portile de Fier, rum uńska nazw a Żelaznej 
Bramy.

Portjer (franc.), odźwierny.
Portland, angielski ty tu ł szlachecki, nadany 

1689 faw orytow i W ilhelm a III., W illiam ow i Ben- 
tinck, dziedziczny odtąd w jego rodzie.

Portland (Isle of P.), m iasto i półwysep w płd. 
D orsetshire (Anglja) z 12.431 mieszk. i rybołów
stwem . Półw ysep P. (długi 8 km, szer. 3,5 km) 
jes t połączony z lądem  m ierzeją Chesilbank. 
Z na jdu ją  się tu  łom y w apienia oolitowego, uży
w anego do fabrykacji słynnego cem entu po rt
landzkiego.

Portland, nazw a wielu m iast w Stanach 
Zjedn. Am. Płn., m. i. 1. najw iększe m iasto por
towe i handlow e oraz letnisko w stan ie  Maine, 
nad  zatoką Cascobai z 72.027 mieszk., licznemi 
parkam i („Forest City") i znacznym  przem ysłem. 
W  razie zam arznięcia rzeki Sw. W aw rzyńca ob
sługuje port P. także Kanadę. — 2. najw iększe 
m iasto  i głów ny ośrodek handlu  w stanie Ore- 
gon, nieopodal ujścia rz. W ilam ette do Colum- 
bji, dostępne dla okrętów  m orskich, ma 
282.383 mieszk., Read College (od 1911) oraz 
znaczny przem ysł m łynarski, mięsny, m aszy
now y i odzieżowy. P. jest najw iększym  portem  
drzew nym  św iata. Portem  zew nętrznym  jest 
Astoria. M iasto zostało założone w 1843.

W aza portlandzka.

Portland-waza, ( w a z a  p o r t l a n d z k a ,  
daw niej B a r b e r i n i), przeźroczysta waza 
szklana, ciem no-niebieska, pokryta w arstw ą 
białą, płaskorzeźbioną, ok. 25 cm wysoka, zna
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leziona w czasach papieża turbana VIII. w jed 
nym  z sarkofagów  rzym skich, ustaw ionym  
w  grobie podziem nym , wpobliżu P o rta  San Gio- 
vanni. Z bib ljo teki B arberinich, gdzie się po 
czątkowo dostała, przeszła w posiadanie  księcia 
Por-tland, wreszcie do B ritish Museum. W  r. 1845 
zrzucona z post-amentu, została w doskonały 
sposób sklejona. P. kopjow ał W edgwood.

Portlandzki cement, ob. Cement.
Portmonetka (franc. portem onnaie), sakiew ka 

na  pieniądze.
Porto, po w łosku i portug., port.
Porto ( O p o r t o ) ,  stolica prow . Minho (Por- 

tugalja), 6 km  pow yżej u jśc ia  rz. D ouro do 
A tlantyku z 215.625 mieszk. Posiada m alownicze 
S tare Miasto, wiele zabytkow ych budow li (ka
ted ra  z XII w., kościół Św. M arcina z XII. w., 
Św. F ranciszka z 1383— 1410, pa łac  kryształow y 
z 1865 i i.), znaczny przem ysł (tkacki, m etalowy, 
meblowy, korkow y, skórny , jubilerski i i.), 
i handel (ruch w porcie w 1925 r. —  5,6 milj. 
tonn rej.), zwłaszcza surow cam i i w inem. Poza 
tern m am y tu un iw ersytet (od 1911), akadem ję 
sz tuk i i handlow ą, k ilka  m uzeów  i tow arzystw  
naukow ych. 42% ludności jest analfabetam i. — 
Za czasów rzym skich nazyw ało się P. —  P o r  
t u s  C a l e  (stąd Portugalja) i było do 1174 s to 
licą państw a, a w XVIII. i XIX. w. w idow nią 
w ielu krw aw ych rew ołucyj.

Porto, dzielnica w Rzymie, n ad  płn. ram ie
niem  Tybru. 3 km  od m orza, założona przez Tra- 
jan a  celem zastąpienia zapiaszczonego ram ienia 
pod O stją i odnow iona w 1612, była w czasach 
cesarstw a rzym s. w ażnym  portem . P. jest zam u
lone od X. w.

Porto, wino portugalskie, silne, słodkie i nieco 
cierpkie. Są gatunki czerw onego i białego p.

Porto Alegre (Portalegre), stolica stanu  Rio 
G randę do Sul (Brazylja), nad  Rio Guahy 
z 179.263 mieszk. (dużo Niemców). Posiada ak a 
dem ję m edyczną (od 1898), akadem ję praw a, 
szkołę inżynierji, przem ysł drzew ny . rolniczy 
oraz ruchliw y p o rt handlow y. Koleje łączą P. 
z Rio de Janeiro  i M ontevideo. Miasto zostało 
założone w  1742.

Porto d’Anzio, m iasto w łoskie w prow incji 
rzym skiej, liczące (1921) 4.843 mieszkańców, 
n ad  m orzem  Śródziem nem , n a  lin ji Rzym— 
iNettuno, n a  m iejscu starożytnego Antium (ob.); 
posiada resztki w illi N erona, w k tó re j znaleziono 
„Apollina belw ederskiego" (ob. Belweder), „Za
paśn ika" z Borghese i (1878) „Dziewczynę z An- 
zio“, sław ny posąg n ad n a tu ra ln e j w ielkości 
z wczesnej epoki hellenistycznej, znajdu jący  się 
obecnie w Term ach D ioklecjana w Rzymie.

Porto Empedoclc, m iasto portow e n a  Sycylji 
(W łochy), w prow . Girgenti, przy  kolei: Paler- 
m o-P. z 10.835 mieszk.

Porto Fcrraio, główne m iasto wyspy Elby 
(W łochy), na p łn . w ybrzeżu z 8.573 mieszk., po r
tem  i hu tam i żelaza. 6 km  od P. znajdu je  się 
w illa San M artino, w k tó re j m ieszkał Napoleon I. 
1814— 15.

Porto franco (włosk.), port otwarty dla 
wjazdu; porto m orto, poTt zamknięty dla wjazdu 
•obcych okrętów.

Porto Grandę (Mindello), m iasto poTtowe na 
w yspach Zielonego Przy lądka z 8.500 mieszk.

Porto Maurizio, ob. Im peria.
Porto morto, ob. Porto  franco.
Porto Novo, stolica D ahom eju (ob. D ahom e), 

z 21.643 mieszk.
Porto Rć (chorw. K r a l j e v i c a ) ,  m iejsce 

kąpielow e w Chorw acji n ad  zat. Buccari 
z 1.832 mieszk.

Porto-Riche Georges de, franc. p isarz  dram at., 
* 1849, m istrz psychologicznego d ram atu  m iło
snego, nap isał: „La Chance de F ranęoise" (1889, 
jednoaktów ka, k tó rą  się wsławił), „L’Amou- 
reuse" (1891), „Le Passe" (1898), zebrane p. t. 
„T heńtre d’am our“ (1898), „Le Vieil H om m e" 
(1911, najlepszy jego utw ór, konflik t pom iędzy 
ojcem i synem  a kobietą), „M archand d’Estam - 
,pes“ (1917), „Anatomie sentim entale" (1920).

Porto Rico (hiszp. Puerto  Ricoj, należąca do 
S tanów  Zjedn. Am. Płn. w yspa w Ind jach  Zach., 
n a jm niejsza z W ielkicn Antylów, m ająca 
8.761 km 2 (z okolicznem i w ysepkam i 8.896 km 5) 
i 1,417.000 mieszk. w tern aU białych. W ybrzeża 
wyspy są naogół strom e i nie obfitu ją w dobre 
porty. Od niskich, n a  płd. suchych, a na płn 
w ilgotnych nizin przybrzeżnych wznosi się k ra j 
ku  górom  (Sierra de Luqui'llo wys. do 1.132 m) 
opadającym  strom o ku  płd., a n a  płn. przecho
dzącym  łagodnie w nizinę nadbrzeżną. K l i 
m a t  jest za w yjątkiem  wybrzeży znośny dla 
Europejczyków . Z m inerałów  posiada P. tylko 
sól. L u d n o ś ć  trudn i się głów nie upraw ą kawy, 
trzciny cukrow ej, tytoniu, ananasów  i bananów  
oraz chowem bydła i rybołówstwem . W  prze
m yśle na p lan pierw szy wysuwa się fabrykacja  
kapeluszy słomkowych, cukru  trzcinowego i wy
robów  tytoniow ych, handel ogranicza się do 
Stanów  Zjedn. Kolei ma P. 547 km. Szkolnictwo 
sto i n a  wysokim  poziomie, w Rio P edras (koło 
San Juan) istnieje un iw ersytet Zarządza kolon ją  
gubernator, m ianow any przez prezydenta Sta
nów Zjedn. oraz senat i iziba deputow anych. 
Stolicą jest S a n  J u a n .

W yspa została odkry ta  w 1493 przez Kolumba, 
a zasiedlona w 1510 przez Ponce de Leon. Za 
m ieszkujący wyspę (Isla de San Juan) Karai 
bowie zostali z biegiem czasu w ytępieni. Roz
w ój P. da tu je  się dopiero od czasu u tra ty  przez 
Hiiszpanję w iększej części kolonij am erykań
skich (1823). W  czasie w ojny hiszpańsko-am ery- 
kańskiej 1898 przeszła w vspa w posiadanie Sta
nów  Zjedn.

Porto Santo, w yspa w grupie M adery z 44 km2 
i 4.000 mieszk. oraz portem  Villa Baleira.

Portoearrcro Luis M anuel Fernandez de, poli
tyk hiszp., (1635— 1709), arcybiskup Toledo, p ry 
m as Hi,sz:panji, 1677— 78 w icekról Sycylji, od 
1702 najbardzie j wpływowy doradca F ilipa V.

Portogruaro, m iasto w prow . W enecja (Wło
chy), nad  rz. Lem ene z 14.220 mieszk.

Portomaggiore, m iasto w prow . F erra ra  (Wło
chy) z 23.639 mieszk.

Portovcncre (staroż. P ortus Veneris), miasti 
w włos. p row incji Spezia, 1.930 m ieszk., kąpiele



Porosty,

1. Usnea barbata ^brodaczka). 2. Peltigera canina (pawężnica). 3. Cetraria is landica (płucmk . 4. Cladonia macilenla (chrobotek . 5. C pyxi-
dnta. 6. Sphaerophorus coralloides, 7. Stcreocaulon paschalo (chróścik). 8. Placodium elegans Iskorupowiec). 9. Rhizocarpon gcographicum 

wzorzec). 10. Lecidca confluens krążnik),  11. Parmclia olivacea (tarezownikt. 12. Xnnlhoria pariotina złotorosli.
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morskie. N aprzeciw  P., oddzielona w ąskim  ka
nałem leży wyspa P  a 1 m  a r  i a, 1,6 km 1 pow., 
silnie obw arow ana.

Portowa policja służy do u trzym ania stosun
ków bezpieczeństwa i porządku w portach. Do 
p. p. należy także lekarz port. oraz kw aran 
tanna (ob.).

Portowy lekarz, lekarz ustanow iony z urzędu, 
a m ający za zadanie nadzór nad stosunkam i 
zdrowotncmi ruchu portowego, zwłaszcza w k ie
runku zapobiegania zawleczenia chorób  zakaź
nych. Por. K w arantanna.

Portret (z franc., starop . „konterfekt"), podo
bizna pew nej osoby lub grupy osób, w ykonana 
bądź w rzeźbie (jako posąg w całej postaci lub 
popiersie), bądź w dziele m alarskiem . P . znany 
by! już w sztuce egipskiej, rozw ijał się w m niej
szym lub większym stopniu poprzez wszystkie 
epoki, najrozm aiciej traktow any, jako  p. idealny, 
realistyczny, reprezentacyjny, alegoryczny i t. d. 
W P o l s c e  pojaw ia się p. sztalugow y dopiero 
w XVI. w. i przez długi czas reprezentow any 
jest niem al w yłącznie przez obcych, głównie nie
mieckich (np. Koeber) i flam andzkich artystów . 
Nieliczni polscy m alarze portretów  XVI. i XVII. w. 
pozostają rów nież pod w yraźnem i wpływami 
malarstwa niem ieckiego, niderlandzkiego, wkoń- 
cu francuskiego. U schyłku XVII. w. m alu je  
portrety T retka (zw. Tricjuszem ) i Krzysztof 
Lubieniecki. W  w. XVIII. za panow ania Stan. 
Augusta m alarstw o portretow e rozw ija się silnie 
w p. sztalugow ym  i m in jaturze, zachow ując za
sadnicze cechy ówczesnych p. francuskich , peł
nych elegancji i reprezentacyjnego charak teru . 
Główni portreciści tego czasu: Bacciarelli, Lam pi 
i Grassi. Dopiero w XIX. w. m am y szereg por
trecistów polskich, jak : Peszka, P itschm ann, 
Brodowski, Sim m ler, Rodakowski, M atejko, Po- 
chwalski i Malczewski. Z portrecistów  współ
czesnych wymienić n a le ż y  Axentowicza, O. Bo- 
znańską, K arpińskiego, Ślendzińskiego, J. Me
hoffera, T. Pruszkow skiego i in.

P . w ł a s n e  artystów , t. zw. a u t o p o r 
t r e t y ,  były już w ykonyw ane przez artystów  
starożytnych, np. według P lu ta rcha  F idjasz 
przedstaw ił swój p. na tarczy posągu Ateny 
w Partenonie. Artyści późnego średniowiecza, 
szczególnie zaś renesansow i przedstaw iali się 
często, jako  widzowie w śród grup asystujących 
danej scenie, np. G hirlandajo  we freskach 
w Santa Maria Novella we F lorencji, Botticelli 
w grupie widzów w swym „Pokłonie trzech 
króli" w Uffiziach, da le j F ilippo Lippi, który  
w scenie „K oronacji Matki Boskiej", zn a jd u ją 
cej się w Akademji florenckiej oznaczył się pod
pisem: is perfecit opus i t. d. Od czasów rene
sansu au toportre ty  sta ją  się coraz częstsze i to 
nietylko w form ie wyżej opisanej, a le i jako  
obrazy sam e dla siebie. N ajznakom itszym  przy
kładem tego zam iłow ania jest R em brandt, k tóry  
wykonał w ielką liczbęsw ych au toportretów .— N aj
większy i stale uzupełniany zbiór autoportre tów  
posiada w Europie galerja Uffizi we Florencji.

P o r t r e t  l i t e r a c k i ,  słow ny obraz czło
wieka, zwłaszcza jego charak teru . W  s t a r o -  

Tom XIV.

ż y t  n o ś  c i  w ybitne utw ory tego rodzaju  dali: 
P laton, Izokrates, K senofont (jego „Agesilaos" 
pierwszą w nikliw ą charak terystyką  duszy ludz
kiej), P lu tarch , Tacyt, Sw etonjusz; w średnio
wieczu: E inhard , D ante; z hum anizm em , zwła
szcza od M acchiavelliego, rozpoczął się coraz 
wyższy i bu jn iejszy  rozkw it p. L, bardzo  dziś 
rozpow szechnionego i n ieraz mistrzowskiego.

Portsmouth, główna stacja  ang. floty w ojennej 
i silna tw ierdza w H am pshire (Anglja), nad  k a 
nałem  La M anche, n a  w yspie P  o  r  t s  e a, n a  
pTzeciw wyspy W ight z 231.500 mieszk., katol 
ka ted rą  z XII. w., kościołem  garnizonowym  
z XIII. w. oraz przem ysłem  maszynowym, spo 
żywczym, budow ą okrętów  i fabr. am unicji. 
O prócz portu  w ojen. (6,4 km  długi, 5 km sze
roki) posiada P. rów nież znaczny poTt han 
dlowy. Portem  w ojennym  jest P. od czasów Ry
szarda  I.

Portsmouth, miasta w  Stanach Zjedn. Am 
Płn., m. i. 1. s ta re  m iasto  w New H am pshire 
z 13.569 mieszk., portem  w ojennym  i hand lo 
wym; 5 września 1905 zaw arła tu Rosja pokój 
z Japon ją . 2. m iasto  w płd  wach. Ohio, nad  rr  
Ohio i kanałem  O hio-Erie z 41.981 mieszk., 
przem ysłem  drzew nym , żelaznym, maszynowym 
i kopalniam i węgla. 3. m iasto  portow e w W ir. 
ginjl, naprzeciw  N orfolku z 56.497 m ieszk 
i znacznym  wywozem.

Portugalczycy, lud zam ieszkały na  zach. pó ł
w yspu P irenejskiego, pochodzący od zrom ani- 
zow anych Celto-Iberów; w  w iekach średnich 
byli obok H iszpanów  najw ybitniejszym i żegla
rzam i, obecnie przew ażnie up raw iają  Tolę. Po 
w siach m ieszkają jeszcze bardzo prym ityw 
nie, w  prostych  kurnych  chatach, albo też 
w  w iększych zabudow aniach gospodarskich 
(,,Quinta“). Rybacka ludność w ybrzeży zam ie
szkuje drew niane chaty zbudow ane n a  palach.

Portugalja (Repńblica Portuguesa), państw o 
w  zach. części półw yspu Pirenejskiego, m ające 
89.625 km* i 5,621.977 m ieszk. (w 1920 r.), a r a 
zem z Azorami i M aderą: 92.713 km* i 6,032.991 
mieszk.

P. zajm uje 560 km długi i 150—200 kim sze
roki pas półw yspu nad Atlantykiem , m iędzy u j
ściem rz. T rancoso do Mino n a  płn. i przy ląd
kiem Cabo de Santa Mania na  płd. G ranica lą 
dow a od  H iszpan ji m a 1.298 km, a m orska  
845 km  długości. N ajwyższy punkt k ra ju  w  gó
rach  Serra da E strela  (Estrella) ma 1.991 m nad  
poz. m orza (zresztą ob. P irenejski półwysep).

L u d n o ś ć ,  k tó re j 11% m ieszka w L izbonie 
i Porto , sk łada się z Portugalczyków , a w yznaje 
religję katolicką. Nadwyżka urodzeń nad  zgo
nam i w ynosiła w  1926 r. 13,6 prom ille. W  tym że 
roku  w yem igrowało z P. 39.837 ludzi (alą do 
Brazylji). W  1920 r. było w  P. w śród m ieszkań
ców, k tó rzy  przekroczyli 6 rok  życia — 54,7% 
analfabetów , z tego 62,2% kobiet. Naukę po
czątkow ą pobierało  w 1926 r. w  P. 306.192 
dzieci, średnią (w 33 liceach) 12.604. Na 3 un i
w ersytetach krajow ych (w Lizbonie, Coim brze 
i Porto) było 4.117 słuchaczy i 465 profesorów .

4



50 Portugalja

Poza tem  istnieje szereg w yższych uczelni 
w  L izbonie i Porto. Czasopism  posiada P. 499, 
w tem  35 dzienników. Z pośród 24 dzienników  
politycznych najw ażniejsze (narodow e „D iario 
de Noticias" i „O Seculo“ , republikańsk i „ Jo rna l 
de Noticias" i i.) ukazu ją  się w L izbonie i Porto.

P. jest naogół k ra jem  rolniczym , 60% ludno
ści tru d n i się r o l n i c t w e m .  49,1% obszaru  
za jm ują  nieużytki, 26,2% ro le  i pastw iska, 7,4% 
w innice i ogrody, 17,3% lasy. Rolnictwo jednak  
n ie  pokryw a całego zapotrzebow ania k ra ju  
i zboże m usi P. sprow adzać. Dużą ro lę  odgryw a 
u p raw a w ina (w 1926 r. —  3,666.000 hl), ryżu, 
o liw ek o raz  dębów korkow ych, poza tem  u p ra 
w ia się zboża (pszenicę, jęczm ień, kukurydzę, 
owies) i ziem niaki. W  c h o w i e  b y d ł a  na 
p ierw szy p lan  w ysuw a się chów owiec (3,684.000 
sztuk), kóz, św iń oraz m ułów  i osłów. Bydła 
rogatego było w  1925 r. 768.000, a koni tylko 
80.000 sztuk. B ardzo w ażne jes t rybołów stw o 
m orsk ie  (sardynki, tuńczyki), k tó rem  tru d n iło  
się w 1926 r. 52.518 osób. G ó r n i c t w o  jest 
niew ielkie (6.310 robotn.), w ydobyw a się p rze
w ażnie w ęgiel kam . i m iedź, a  poza tem  żelaizo, 
ołów, cynę, w olfram , kao lin  i węgiel b run . 
Również p r z e m y s ł  jest nieznaczny, głów nie 
rozw ija się p rzem ysł tkack i (baw ełniany i w eł
niany), m etalow y, skórny , m ięsny i rybny, k o r
kow y, m łynarski, cukrow niczy, papierniczy, 
szklany i porcelanow y. W  1925 r. przyw ieziono 
tow arów  i surow ców  za 2.772 m iljony escudo, 
a  wywieziono za 1,159 mfitj. escudo. Im portu je  
się głównie surow ce przem ysłow e, tow ary  teks
ty lne, środki spożywcze, m aszyny i inne fab ry 
k a ty  a  eksportu je  głównie surow ce przem ysłow e 
i środki spożywcze. S tosunki handlow e u trzy
m uje P. głównie z Anglją i F rancją , handel 
z Polską jest m inim alny. F lo ta  handlow a P. 
m iała  w 1926 r. 185 parow ców  (z 251.037 
tonn  rej.) i 100 żaglowców (29.079 tonn  rej.). 
Głównemi portam i są : Lizbona, Leisoes, Porto  
i Setubał. Kolei m a P. (1926 r.) 3. 235 km , w tem  
1.744 km  państwow ych.

W  1868 przyjęła P. system  m etryczny m iar 
i wag. Jednostką m onetarną jest w  teo rji złoty 
escudo (100 centayo) — 9,67 zł., w artość jednak

faktyczna banknotów  obiegow ych w ynosiła 
w 1926 zaledwie 4,73% w artości nom inalnej.

W edług konsty tucji z 19 czerw ca 1911, potem 
parokro tn ie  w  pew nych punktach  zm ienianej, 
jes t P. repub liką  dem okratyczną z prezyden
tem na czele. W ybiera go na la t 5 kongres, 
t. j. połączone izby: senat (71 członków  w ybie
ranych  n a  6 lat) i izba  posłów (164 członków, 
w ybieranych n a  3 lata, przyczem w  w yborach 
n ie  b io rą  udziału  kobiety  i analfabeci). P rezy
dent i ra d a  m inistrów  (w 1928 r. —  11) sp ra 
w ują w ładzę w ykonawczą, wnoszenie nowych 
ustaw  przysługuje tylko izbie posłów.

Stolicą P. jest L i z b o n a .  K raj dzieli się n a  
prow incje: E n trc  Minho e D ouro, T ras os Mon- 
tes, Beiira, E strem adura, Alemtejo i Algarve, 
a  te  na  okręgi (22) i gm iny (302). Na czele o k rę 
gów s to ją  m ianow ani przez m in is tra  spraw  
wewn. gubernatorzy  i sejm iki. Policja liczyła 
w 1926 r. 4.210 ludzi. Budżet państw a w ynosił 
w  1928/29 r. 1.920 m itjonów  escudo, dług 
wewn. 4.300, a  zagraniczny 142.400 m iljouów  
escudo

W  P  is tn ie je  pow szechny obow iązek służby 
w ojskow ej od 20 do 45 ro k u  życia. Liczbę re 
k ru tó w  w yznacza corocznie parlam en t (kor- 
tezy). A rm ja lądow a liczy na  stopie pokojow ej 
40—50.000, a  gw ardja republikańska 11.000 lu 
dzi. Poza tem działa przysposobienie wojskowe. 
F lo ta  w ojenna jest s łaba  i sk ład a  się ze s ta 
rych przew ażnie jednostek  o m alej w artości b o 
jow ej Załoga je j wynosi 4.200 m arynarzy  i 725 
oficerów . Portem  w ojennym  jest Lizbona. 
B arw y narodow e: zielona i czerw ona.

K o  1 o n j  e. Oprócz Azorów i M adery, k tóre  
adm inistracy jn ie  należą w prost do m acierzy, 
posiada P. kolonje w Afryce i Azji, m ianow icie: 
w yspy Zielonego P rzy lądka (Kapyerdyjskie, 
3.927 lun2 ze 149.793 m ieszk.), Portug. Gwineę 
(36.125 km 2 z 289.000 mieszk.), wyspy Sw. T o
m asza i Pirincipe (944 km 2 z 58.907 mieszk.), 
Angolę (1,255.775 km 2 —  4,120.000 mieszk.), 
M ozam bik (760.000 km 2 z 3,120.000 mieszk.), 
Portug. Ind je  (3.807 km 2 z 548.472 mieszk.), Ma- 
cao (10 km 2 z 74.866 mieszk.) i T im or (18,989 
'km2 z 377.815 mieszk.), ogółem 2,079.577 km* 
z 8,738.853 m ieszk.

1093— 1112 E n riąue  B urgundzki 
1112—-1128 Ilona  Teresa, w do

wa po nim
1128—1185 Affonso I., hr., od  

1139 k ró l port. 
1185— 1211 Sancho I 
1211— 1223 Affonso II.
1223— 1245 Sancho II.
1245— 1279 Affonso III. 
1279— 1325 D iniz 
1325— 1357 Affonso IV.
1357— 1367 Pedro  I. O krutny 
1367— 1383 F ernando  I. Słaby

P r z e g l ą d  p a n u j ą c y c h :

1385— 1433 Joao  I.
1433— 1438 D uarte 
1438— 1481 Affonso V.
1481— 1495 Joao II.
1495— 1521 M anuel W ielki cz.

Szczęśliwy 
1521— 1557 Joao III.
1557— 1578 Sebastiao 
1578— 1580 E nriąue  
1580— 1598 Philippe I. 
1598— 1621 Philippe II 
1621— 1640 Philippe III,
1640—-1656 Joao  IV.

1656— 1667 Affonso VI. 
1667— 1706 Pedro  II 
1706—1750 Joao V.
1750— 1777 Jose I.
1777—'1816 M aria da Gloria I. 
1816—1826 Joao VI.

1826 Pedro  IV.
1826— 1853 M aria da  G loria II. 
1853—1861 Pedro  V.
1861— 1889 Luiz I 
1889— 1908 Carłos I.
1908— 1910 Manuel 

od 1910 Republika
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D z i e j e .  P ierw otne zaludnienie P. stanow ili 
Celto-Iberowie, w śród których zakładali swe ko- 
łonje Kartagińczycy. Potem  przechodziła kolejno 
pod panow anie Rzymu, Alanów i Suewów, w re
szcie Maurów. Ferdynand  I. Kaistylski (1037—65) 
■zdobył k ra j i nazw ał P ortus Cale, Alfons VI. Ka- 
słylski nada ł go sw em u szw agrow i, H enrykowi 
Burgundzkiemu jak o  hrabstw o, syn jego Alfons I. 
przybrał 1139 ty tu ł królew ski, 1147 zdobył przy 
pomocy krzyżowców Lizbonę i zrobił ją  stolicą 
państwa. P. rozszerzała się coraz bardziej na 
południe i zdobyw ając 1251 Algarve uzyskała 
swą dzisiejszą granicę. Po długich w alkach 
z Kościołem uregulow ał 1309 k ró l Diniz s tan o 
wisko duchow ieństw a, założył U niw ersytet Coim- 
bra i Zakon C hrystusow y i położył podw aliny 
pod pomyślny rozw ój państw a. 1383 w stąpiła 
na tron  boczna lin ja  rodu burgundzkiego, k tórej 
władcy ugruntow ali potęgę P., zdobyli posia
dłości w Afryce Płn. i pop ierali podróżników , 
co doprow adziło 1436 do osiągnięcia P rzy lądka 
Dobrej Nadziei, 1498 do odkrycia  drogi m orskiej 
do Indyj (Vasco de Gama). Dzięki handlow i 
korzeniam i sta ła  się P. na pół w ieku najbogat
szym k ra jem  E uropy, nie po trafiła  jednak  zro 
bić z tych bogaciw  należytego użytku. W ypę
dzenie M aurów i Żydów doprow adziło  do upadku 
rolnictwa ó handlu  1580— 1640 pozostaw ała P. 
w unji personalnej z H iszpanją; przez w ojnę 
z H olandją ucierpiał je j handel i przepadły ko- 
lonje. Niezadowolenie wywołało w 1640 rew olu
cję; Alfons VI., popierany przez F rancję , uzy
ska! w pokoju  w V illaherm oza w 1665 uznanie 
niepodległości P. W ładcy z nowego dom u Bra- 
ganęa byli ludźm i słabego charak teru , w rządach 
wewnętrznych ulegali w pływ om  duchow ieństw a, 
nazew nątrz dostali się  pod suprem ację  Anglji, 
która, osłan iając P. przed F ran c ją  i H iszpanją, 
uzależniła ją  gospodarczo. Nowego ducha 
w rządy w prow adził Pom bal (ob.), ale po w stą
pieniu na tron  M arji (1777) został usunięty i d u 
chowieństwo odzyskało daw ne znaczenie. 
W okresie napoleońskim  stanow iła P. p lac boju 
pomiędzy F ran c ją  a Anglją, w okresie R estau
racji sta ła  się w idow nią zaciekłych w alk p o 
między aibsolutystami a liberałam i, połączonych 
z częstemi przew rotam i dynastycznemu. W ładza 
królewska sta ła  się bezsilną wobec przywódców 
stronnictw  i generałów . Za Luiza I. i K arola I. 
właściwymi panam i byli ks. Loule i Saldanha, 
potem Castro i H intze Ribeiro. Mimo postępu 
gospodarczego finanse znajdow ały się w n ie ła 
dzie. Gdy K arol usiłow ał złam ać przew agę ipar- 
tyj i pow ierzył m inistrow i F ranco  dyk ta tu rę , 
został w raz z następcą tronu  1908 zastrzelony. 
Em anuel II. p róbow ał po litykę pojednaw czą, 
został jednak  zdetronizow any. P. ogłoszono 1910 
republiką. M onarchiści i duchow ieństw o św iec
kie pogodzili się rych ło  z now ym  stanem  rzeczy, 
duchowieństwo zakonne zostało w ypędzone, jego 
dobra upaństw ow ione, szkoła uległa seku la ry 
zacji. 1911 zebrało się Zgrom adzenie Narodowe, 
złożone wyłącznie z republikanów , k tóre u ło
żyło konsty tucję. Byt republik i m ąciły w następ
nych lalach zam achy m onarchistyczne i liczne 
przewroty. W  czasie w ojny św iatowej pod na- 
■ciskierj Anglji obłożyła P. aresztem  okręty^ n ie 

m ieckie, izaco Rzesza w ypow iedziała je j w ojnę, 
w k tó re j P. nie b rała  jednak  żywszego udziału.

Portugalska Gwinea, ko lonja  portug. na  zach. 
w ybrzeżu Afryki, od  p rzy lądka  R oso do ujścia  
rz. Cajet z 36.125 km2 i 289.000 mieszk. K raj 
jest naogół rów ninny, p rzecięty  w ielkiem i rze
kam i (Rio Caeheo, Rio Gęba, Rio Grandę), w y
brzeża są okolone wieńcem w ysepek (Biffagos 
i  d.). K i i  m a . t  jes t niezdrow y, r o ś l i n n o ś ć  
tropikalna. K raj zam ieszkują liczne p lem iona 
m urzyńsk ie  (Papel, M andingo, Fulbe, K ru), ję 
zykiem  potocznym  jes t Sabir. W ywozi się k au 
czuk, wosk, z ia rna  palm ow e, orzechy ziem ne, 
skóry  i kość słoniow ą. H andel z pow odu odcię. 
oia od  francuskiego zaplecza —  slaby. Stolicą 
jest B o 1 a m a. P o rtugalja  uzyskała tę posiad
łość w  1607.

Portugalska literatura. N ajw iększem  je j n a 
zw iskiem  L uis de C a  m  5 e s, au to r „Luzjad", 
■eposu artystow skiego, zastępującego brak  eposu 
ludowego. Poza tem  I. p. stw orzyła r o m a n s  
r y c e r s k i  p rozą  („Amadis"), a  przez Monte- 
mayoira „D ianę" w płynęła n a  rozw ój r o m a n 
s u  p a s t e r s k i e g o .  Już w obu tych u tw o. 
rach  ob jaw ia się rys zasadniczy 1. p.: liryczna 
m iękkość i m arzycielski sentym entalizm . N aj
obficiej rozw inęła się w  Portugalji l i r y k a ,  
zw łaszcza p o e z j a  s i e l a n k o w a .  Niedo- 
chow ane w  zabytkach  poezji ludow ej daw nych 
wieków, ale w idoczne z wpływów w utw orach 
późniejszych pieśni oddziałały rów nież n a  ibe
ry jsk ą  epikę ludow ą, r o m a n c e r o .

O k r e s  I. (1200— 1385). Z XI. i XII. w brak  
zabytków  w  języku narodow ym . Portugalsko- 
prow ensalska p ieśń  rycerska kw itnie za A l
f o n s a  III. (1245— 49) i osiąga szczytowy 
p unk t za D d n i z ’a (1279—1325), k tó ry  byl n a j
p łodniejszym  poetą  swego czasu. Poezja to  kon
w encjonalna, zależna od prow ensalskiej. — Pod 
koniec tego okresu  zwycięstwo pod T arifą  nad  
M auram i budzi e p i k ę  (kronika rym ow ana 
Affonsa G i r a l d e s  z XIV. w.). —  P r o z a  
rozw ija się później; starsze dzieła (do r. 1300) 
przew ażnie łacińskie; w arte  są  uwagi k ró tk ie  
k r o n i k i  tego czasu.

O k r e s  II. (1385— 1521). Legenda przypisuje 
Pedro  I. (1357—67) m iłosne pieśni do kochanki 
Ines de Castro. S łynne są  wiersze M a c l  a s ’ a. 
Z H iszpanji przychodzi m oda używania języka 
kastylijskiego. K ierunek ten w prow adza P e d r o ,  
hr .  B a r c e l o n y  (1429—66), au to r w dzięcznych 
utw orów  idealistycznych. Vasco Fem andez de 
Lucena tłum aczy Cycerona. Od Jan a  I. (1385—- 
1433) dom królew ski popiera literaturę . Ojcem 
h is to rjog rafji portug. jest F ernam  L o p e s, wy
różnia  się w  te j dziedzinie Gomes E annes de 
A z u r a r a  i i. Na m iejsce opracow ań Biblji 
z XIII. w. podejm ow ane są teraz nowe. Spotyka 
się też przeróbki franc. rom ansów  rycersk ich .— 
Poezja podnosi 6ię dopiero w drugiej pot.
XV. w. Świeżością i sw adą odznaczają się poe
zje okolicznościow e G arcia d e  R e s e n d e .

O k r e s  III. (1521— 1700). Francisco de S i  
d e  M i r a n d a  (1558), pierw szy przedstaw iciel 
uczonego stylu klasyczno-włoslkiego Q u i  n- 
h e n t i s t a s, refo rm ato r liryki, su lo r tęgich sa_ 
•tyr, in ic ja to r w łoskich form  poetyckich (sonet, 
kanzona, tercyna, oktaw a) i naśladow ca w  k<>-
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medjii d ram atu  w łoskiego, dał początek złotem u 
wiekow i lit. port. Poprzedzili go używ ający je 
szcze daw nych form , ale tchnący już nowym 
duchem : Chniistovam F  a  1 c 8 o (pseud. Chris- 
fal), au to r w ielkiej elegijno-sentym entalnej 
.,saudade“ („Egloga"), i B ernardim  R i b e i r o  
(1482— 1552), au to r sie lanek  i rom ansu  rycer
sko -jpas t erskiego „Memina et Moęa“ . W spółcze
snym  im był Gil V i c e n t e, tw órca dram atu  
narodow ego, portugalski P lau tus, au to r ponad  
42-,ch realistycznie w iernych autos, comedias, 
tragicom edias i farcas. W dram acie w yróżnił 
się następnie  Antonio F e r r e i r a  (1528—69), 
uczeń M irandy, au to r pierw szej kom edji cha
rak te rów  „Com edia do Cioso“ i pierw szej ko- 
m edji w ierszem  w sty lu  klasycznym  „Ines de 
C astro". —  L i r y k a  rozw ija się szybko i b u j
nie, ale odpada n iejeden ta len t do piszących 
hum anistyczną łaciną. JoSo III. (1521—57) za
k ład a  hum anistyczną <d adem ję w Goimbrze, 
skąd w ychodzą w ybitni uczeni. —  Ówczesny 
portugalski rozm ach m ocarstw ow y najsiln iejszy  
w yraz znalazł na jp ierw  w rom ansie rycerskim . 
Jako  najw ażniejsze naśladow nictw o „A m adisa" 
pow staje „Palm eirim  de Ing la terra" F rancisca 
d e  M o r  a e s  (1544). Z historyków  w yróżniają 
się Joao  d e  B a r r o s  (powieść „C larim undo", 
1520; „D ecadas" 1552—53), A l b u q u e r q u e  
(syn, „C om m entarios"), G aspar C o  r  r e i  a  
(„Lendas da India"), G arcia d e  R e s e n d e ,  
Ruy d e  P i  n a ,  D am iao d e  G o  e s , F rancisco  
d e  A n d r a d e .  N ajwyższym ideałem  jest epos 
narodow e w rodzaju  W ergiljusza, udaje  się on 
ty lko Luis d e  C a m ó e s  (ob.), k tórem u n a 
śladowcy n ie  mogli sprostać.

Ok. r. 1600 następu je  zastój. T ylko poezja 
paste rska  kw itn ie nadal. W krótce w kracza b a- 
r o k  (m arinizm  albo gongoryzm ), od którego 
s ta ra  się być w olnym  M anoel d e  M e l o ,  n a j
w ybitn iejszy  poeta XVII. w. Najlepsze talenty  
piszą po  h iszpańsku. W  d r a m a c i e ,  obok 
M e l o  (kom edja „O Fidalgo A prendiz"), należy 
wymienić Rodrigues L o b o, M anoel C o e 1 h o> 
d e  R e b e l i o  i Żyda brazylijsk iego Antonio 
J o s ś  d a  S i l v a .  —  W  p r o z i e ,  obok Melo 
„C arta de gula de casados", „Dialogos apolo- 
gaes") n a  w zm iankę zasługują k ron ikarz  F rei 
Luiz d e  S o u s  a (f 1632), kaznodzieja Antonio 
V i e i r  a (1608—97) i zwłaszcza au torka słynnych 
listów  m iłosnych zakonnica Sóror M arianna 
A l c o f o r a d o  (przekł. poi. Stan. Przybyszew . 
skiego).

O k r e s  IV. (1700— 1820). W  r. 1721 n a  w zór 
francusk iej założona „A cademia real da h isto
r ia  portugueza" n ie  w yw arła wpływ u n a  roz
w ój kulturalny, popierała  ty lko badan ia  n au 
kowe. L iteratu rę  więcej kultyw ow ało tow arzy
stw o Arkadyjczyków , w zorow ane n a  rzym - 
skiem , usiłu jące połączyć francusk i klasycyzm  
i elegancję z duchem  narodow ym  m istrzów
XVI. w. Pod koniec XVIII. w. coraz w ydatn iej 
pan u je  gallom anja, ob jaw iając się zwłaszcza 
w przekładach. W yróżniają się jed n ak  n iek tó
rzy poeci : M a n o e l  d o  N a s c i m e n t o ,  
zw any F i l i n t o  E l y s i o  (1734— 1819); M. M. 
B arbosa d u B o c a g e  (1765— 1808), najw ięcej 
narodow y poeta XVIII. w., założyciel „Nova 
A rcadia", n iesłusznie pom aw iany jak o  in ic ja to r

now ego rodzaju  gongoryzm u, od  jego im ienia 
poetyckiego (Elmano) zwanego „Elm anizm em ", 
Josć  Agostinbo d e  M a c e d o ,  au to r poem atu 
bohaterskiego „O O riente". W  dram acie  w zory 
francusk ie  naśladu je  C orrea G a r ę  g o  {1724—— 
72, kom edje). P ism a prozą F rancisca X avier d e 
O t i v e i r a  (1702—83) zaw ierają pełne hum oru 
obrazy  obyczajowe. W  XVIII. w. wychodzą 
zresztą tylko w ydaw nictw a naukow e.

O k r e s  V. (od 1820). Ruch narodow y zryw a 
obce w ięzy językowe, zw łaszcza hiszpańskie. 
P ow staje  s z k o ł a  r o m a n t y c z n a ,  k tó re j 
przew odzą A l m e i d a - G a r r e t t  (1799— 
1854), zbieracz pieśni ludow ych, poeta  epiczno- 
liryozny i zwłaszcza dram atyczny, i H e r c u -  
l a n o  d e  C a r v a l h o  e A r a u j o  (1840—77), 
poeta  patetyczno-religijny i pow ieśoiopisarz 
w  rodzaju  W alter Scotta. Jako  liryk  obu prze
w yższa Antonio Feliciano C a s t i l h o  (1800— 
78). Z ich szkoły w ychodzą Camillo C a s t e l -  
l o - B r a n c o  (1826—90), jeden z najszlachet
n iejszych i najtęższych um ysłów  portug., P in- 
heiro  C h a g a s ,  A. E n n e s ,  Ju lio  D a n t a  s. 
Pow ieść h istoryczną up raw ia ją  Mendes Leal, 
GIiveira M artins, B ernard ino  P i n h e i r o ,  P in- 
heiro  C h a g a s ,  Camillo C a s t e l l o - B r a n -  
c o  (narodow e powieści: ,.Amor de perdięao", 
„Amor de salvaęao“ i i.). Powieść natu ra li- 
styczna znajdu je  wybitnego przedstaw iciela 
w  E ęa de QueiTOZ. Powieści rodzinne i w iej
skie piszą G o m e s  A m o r i m .  Julio O i n i z  
i i., now ele: Pedro  I v o, w yborny T rindade 
C o  e 1 h o  („Os m eus am ores") i i. W  l i r y c e  
w yróżniają się zwłaszcza G o m e s  A m o r i m  
(..Cantos M ałutinos", 18o8) i Thom as R i b e i r o  
(* 1831). W  latach 1860-tvch młodzi poeci wy
stępow ali przeciw  C astilho ( s p ó r  C o i m-  
b r a ń s k i )  i założyli now ą szkołę (Escola de 
Goimbra). przez k tórą  w płynęli na  1. p. wielcy 
poeci franc. i niem. Przyw ódcam i nowego ruchu  
byli Joao d e  D e u s ,  A nthero d e  Q u e n t a 1 
5 in ic ja to r pozytyw izm u Theophilo  B r a g a .  
Obok nich w yróżnili się G u e r r a - J u n -  
q u  e i r  o,  D u a r t e  d e  A l m e i d a  (* 1844), 
R a m o l  C o e l h o  (* 1832). —  F rancusk ich  
im presjonistów  i sym bolistów  naśladow ali t. zw. 
„w ędrow cy chm ur" („nephelibatas"): Eugenio 
d e  C a s t r o .  Antonio N o b r e  i i. Jako kry
tycy oddziałali zwłaszcza R am alho O r t i g 3 o  
i E ę a  d e Q u e i r o z  („As F arpas" od r. 1890).

Cechą w s p ó ł c z e s n e j  I. p. jest pow rót do 
narodow ych form  i w ątków. Głównym je j 
przedstaw icielem : Alfonso Lopes V i e i r a ;  
obok  niego należy w ym ienić: A quilino R i- 
b e i r  o, Carlos S e l v a g e m ,  C o r r e i a  d e  
O l i  v e i  r a .  Zarysy bist. 1. p .: Th. Braga 
(1909— 18), K iichler (niem. 1920).

P ortugalsk i język  (o portugues), rozw inął się 
z rzym skiego języka ludowego. N ajbliżej spo
krew niony z kaslylijskiin , m niej w nim  jednak 
śladów  arabskich , więcej francuskich  i jem u 
ty lko właściwe, liczne ślady łacińskie. Używają 
go w Portugalji, w hiszpańskiej Galicji, w kolo- 
n jach  portug. i w B razylji, ogółem około 22 milj. 
ludności. —  W  B razylji od XVII. w. pomieszał 
się z gw aram i, tw orząc odm ienny język b r a 
z y l i j s k i ,  którego rozw ój popierali zwłaszcza 
jezuici.
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Portugalskie Indje (India Portugueza), resztka 
dawnego państw a kolonjalnego w Ind jach  Wsch., 
składająca się z Goa, Diu i Dam an. M ają one 
razem 3.807 km ! i 548.472 mieszk. Na czele stoi 
gubernator z radą  ustaw odaw czą. Stolicą jest 
P a n d ż i m  (Nowe Goa).

Portugalskie kolonje. N ajpierw  uzyskali P o r
tugalczycy posiadłości w płn.-zach. kącie Afryki. 
Od 1415 zainicjow ał ks. H enryk Żeglarz planow e 
wyprawy odkrywcze, k tóre do 1460 dotarły  do 
wysp Zielonego Przylądka. Za Jana  II. rozpo
częła się od 1481 now a serja  w ypraw, k tóre  do
tarły w 1487 do przyl. D obrej Nadziei (B. Diaz), 
a w 1498 do Indyj W sch. (Vasco da Gama), 
gdzie zajęto szereg portów . W  1500 uzyskano 
Brazylję, a w 1535 od H iszpanji —  Molukki. 
W czasie połączenia z H iszpanją straciła Por- 
tugalja po 1621 do H olendrów  wyspy Sundaj- 
skie i Gujanę. Z pow odu słabości traciła  Porłu- 
galja jedną kolonję po drugiej (np. Bombaj 
w 1661), zarów no w Azji, jak  w Afryce i Ame
ryce (Brazylja odpadła w 1825). K olonje m ają  
dla m etropolji m ałe znaczenie gospodarcze, ich 
eksploatacja znajdu je  się pod kontro lą  Anglji. 
Pojawiały się naw et p ro jek ty  sprzedaży pewnych 
kolonij (np. Angoli —  Polsce). Zresztą ob. Por- 
tugalja.

Portugalskie wina odznaczają się dużą za
wartością alkoholu  i w ybitnym  arom atem . N aj
wyżej cenione jest P orto  (ob.), poza tern zasłu
gują na wzm iankę białe w ina Lisbon, Carca- 
vellos i Bucellas, oraz czerwone wino Colares.

Portugal, portugalska m oneta złota, bita po 
raz pierwszy przez króla E m anuela (1495— 1521). 
W w. XVI.—XVIII. ogólnie nazyw ano duże m o
nety złote w artości 10 dukatów  p. W  P o l s c e  
ten rodzaj m onety pojaw ia się za Zygm unta Au
gusta (10 florenów  złotych). O statnie p. były bite 
za panow ania Jana  Kazim ierza.

Pnrtuguesa, stan  w środkow ej W enezueli 
z 15.200 km2 i 58 721 m ieszk. Stolicą jest G u a- 
n a r e.

Purtulaca L. (p o r  t u  1 a k  a), zioła o p łaskich  
lub okrągłych liściach, kw iatach sto jących po
jedynczo lub leż w okółkach. Owocem wielona- 
sienna puszka, otw iera się wieczkiem. Rosną 
głównie w trop ikalnej Ameryce. P. o l e r a c e a  
(p. w a r z y w n a )  używ ana ja k  szpinak, ma 
mięsiste liście i małe, żółtawe kw iaty. P. gran- 
diflora Hook. hodow ana w licznych, barw nych 
odmianach.

Portulacaceae ( p o r t u l a k o w a t e ) ,  rodzina 
roślin dw uliściennych z rzędu Centrosperm ae. 
Zioła lub krzew inki o m ięsistych liściach. 
Kwiaty m ają  kielich złożony z dwu działek, 
koronę z 4—5 płatków . Pręcików  tyle co p ła t
ków korony lub więcej, słupek górny, owocem 
puszka. Są to kserofyty (ob.), szeroko rozprze
strzenione. W ażniejsze rodzaje: Portu laca, Ca- 
Iandrinia.

Portulaka, ob. Portu laca.
Pnrtulakowate, ob. Portulacaceae.
Portulany (portolany), nazw a używ ana na 

oznaczenie średniow iecznych m ap żeglarskich 
morza Śródziemnego i jego części. Z powodu 
nadzwyczajnej w ierności w odtw arzaniu  linij 
brzegowych odbijają one jaskraw o od w spół
czesnych sobie, okrągłych i kw adratow ych

„m appae m undi“. Do dziś jes t zagadką, w jak i 
sposób mogli się ówcześni żeglarze zdobyć na 
taką  dokładność pom iarów  (niekiedy większą 
niż na m apach z XVIII. w.), i co oznaczają w ry
sow ane na nich lin je  (róża w iatrów ? lin je kom 
pasowe?).

P o rtyk  (z łac. „porticus"), ha la  kolum now a, 
obejście, odgraniczone szeregiem kolum n od 
dziedzińca.

Porucznik, stopień oficerski dowódcy p lu tonu 
lub kom panji, dosłownie biorąc tytuł spraw u
jącego kom endę z poruczenia króla, hetm ana lub 
ro tm istrza, wzgl. kap itana. W  d a w n e m  w o j 
s k u  p o l s k i e m  au toram entu  narodowego p. 
był faktycznym  dowódcą chorągw i, podczas gdy 
ro tm istrz  tylko je j szefem . W  k a w a l e r j i  
n a r o d o w e j  stopień ten rów nał się do 1775 r. 
pułkow nikow skiem u. Nazwa f-rancusko-nie- 
m iecka „ la jlnan t"  pochodzi z włoskiego luogo- 
tenente (trzym ający miejsce), przedstaw iciel 
wzgl. zastępca (subaltern); oznaczała także 
w służbie państw ow ej nam iestnika władzy k ró 
lew skiej. Ze względów personalno-adm inisłra- 
cyjnych, gdy w zrosła liczba p., podzielono ich 
na prem jer- i second-lejtnantów  (polski porucz
nik i podporucznik , francuski lieu-tenant i sous- 
lieu-tenant, niem iecki O berleutnant i Leutnant).

P orus (łac.), otw ór, pora; u zw ierząt dostęp 
do jam y w ciele, gruczołu i t. d.

Porw anie (łac. plagium ), przestępstw o, zakw a
lifikow ane jako  zbrodnia, w edle n iektórych ko 
deksów  (np. k. k. ausłr. § 90) sitanowi jeden 
z p rzypadków  gw ałtu publicznego. Popełnia je  
ten, kto bez wiedzy i zezwolenia władzy podstę
pem lub gw ałtem  zaw ładnie człowiekiem, by go 
wydać w ładzy zagranicznej lub do obcej służby 
w ojskow ej, okrętow ej i t. p. K ara 5— 10 (wzgl. 
15), przy  narażeniu  życia lub wolności do 20 lat 
ciężkiego w ięzienia. Osobno trak tu je  się p. celem 
Sprzedaży w  niew olę (p. Niewolnictwo), p. ko 
biety (uprowadzenie) lub dziecka.

Pory , puste przestrzenie w ciałach, także 
otwory gruczołów potowych. Pot. Porus.

Pory  roku , okresy (wiosna, lato , jesień, zima), 
na  k tóre  się dzieli rok  słoneczny, zależnie od 
m iejsca, w jakiem  się znajdu je  ziem ia na swo
je j drodze wokoło słońca. R ozróżniam y p. r. 
astronom iczne i meteorologiczne. W yróżnianie 
tych ostatnich jest o tyle usprawiedliw ione, że 
najcieplejsze dni nie p rzypadają  na dni n a j
dłuższe, a najzim niejsze na najkrótsze. W  płn. 
strefie  um iarkow anej najw iększe zim na przy
p ada ją  bowiem na połow ę stycznia, a najw iększe 
upały na połow ę lipca. W  następstw ie tego zali
czam y do zim y m iesiące: grudzień, styczeń i luty; 
do w iosny: m arzec, kwiecień, m aj; do la ta : czer
wiec, lipiec i sierpień, a do jesieni: wrzesień, 
październik  i listopad. Nie wszędzie jednak  po
dział na p. r. jes t jednakow y. Im  bliżej bieguna,' 
tem zim y sta ją  się dłuższe, a  la ta  krótsze, rów
nież pory przejściow e (wiosna i jesień) są  k ró t
kotrw ałe. W okolicach zaś międzyzw rotnikó- 
wych, wobec jednakow ej długości dni i b raku  
silniejszych w ahań tem pera tu ry  podział na  4 p. r. 
zastępuje się podziałem  na  porę deszczową i su 
chą.

Poryblin , p. Isoetes.
Porybliny, p. Isoetaceae.
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Poryck, m iasteczko w pow. W łodzim ierz (woj. 
wołyńskie), nad  rz. Ługą, 8 km  od kolei: Sokal— 
W łodzim ierz (28 km na  płd.-wsch. od tego m ia
sta) z 2.234 mieszk., m łynam i, ta rtakam i i h an 
dlem. W  końcu XVIII. w. stw orzy ł tu  ówczesny 
właściciel P. Tadeusz Czacki (ob.) w spaniałą 
bibljotekę. Część je j (druki, zbiory num izm a
tyczne i i.) oddał Czacki liceum  krzem ieniec
kiem u (ob. Krzemieniec), a część (zbiór rękop i
sów) przeszła d rogą sprzedaży do B ibljoteki P u 
ław skiej (ob. Puław y) C zartoryskich. 11 kw ietnia 
1831 stoczył gen. D w ernicki pod P . bitw ę z p rzed
n ią  strażą  Riidigera.

Porządek, w m a t e m a t y c e  zbiór elem en
tów, w którym  w prow adzono relację  poprze
dzania. Relacja ta  charak teryzu je  się przez n a 
stępujące 3 w łasności: 1. żaden elem ent nie p o 
przedza siebie samego, 2. jeśli jeden  elem ent po
przedza drugi, to drugi nie poprzedza p ierw 
szego, 3. jeśli jeden elem ent poprzedza drugi, 
a drugi poprzedza trzeci, to pierwszy poprze
dza trzeci:

P o r z ą d e k  d z i e n n y ,  zgóry ustalony p o 
rządek obrad danego zgrom adzenia.— P  r z e j  ś ć 
d o  p. dz., nie debatow ać w ięcej nad  pew 
nym  przedm iotem , wzgl. przejść do następnego 
p u nk tu  porządku  obrad.

Porządki architektoniczne. A rchitektura grecka 
znalazła najpełn iejszy  w yraz w  budow nictw ie 
s a k r a l n e m .  Ś w i ą t y n i a  grecka składa się 
z prostokątnej c e 11 i, o toczonej kolum nam i. 
Typ ten był rozm aicie in terpre tow any. —- Roz
różnia się t r z y  z a s a d n i c z e  s t y l e ,  cz. 
p o r z ą d k i  (por. też tablicę poza tekstem ):

1. D o r y c k i  (np. św iątynia w Paestum  i Par- 
tenon) odznacza się p rosto tą  i pow agą, oraz 
ściśle organiczną konstrukcją . K olum ny wzno
szą się w prost n a  stylobacie (ob.), zwężone nieco 
ku  górze, żłobkow ane, zakończone k a p i t e 
l e m  (ob.), sk ładającym  się z e c h i n u s u  (ob.) 
i a b a k u s u  (ob.). Belkow anie nad  kolum nam i 
składa się z a r c h i t r a w u  (ob.), t r y g l i f u  
(ob.) (naprzem ian m etopy [ob.] i trygilify), oraz 
g z y m s u  z g e i z o n e m  (ob. tafol. Porz. a-rch.) 
i rynną, zw. s i m a  (ob.). Dach tw orzy na węz 
szych bokach św iątyni przyczółek, zw. t y m 
p a n o n e m  (ob.), w ypełniony kom pozycją fi
guralną.

2. J  o ń s k i (np. św iątynia na Ilissos i Ateny 
Polias w Atenach) odznacza się wdziękiem, lek
kością i bogatszem  rozczłonkow aniem . Ko
lum ny spoczyw ają na bazie z p lin tą  (ob. P lin- 
tha), są sm uklejsze, lekko w ydęte i żłobkow ane 
w odm ienny sposób, niż kolum ny doryckie: po
szczególne żłobki oddzielone są  gładkim  pasem, 
podczas gdy w doryckich  s ty k a ją  się ostro.. Ka
p ite l sk łada się z echinusu w form ie j a  j o w- 
n i c y  oraz p o d u s z k i  (ob.), tw orzącej po bo
kach w o l u t y .  Na arch itraw ie  (przeważnie 
3-częściowym) spoczyw a fryz gładki albo ozdo
biony figuralną kom pozycją. Gzyms koronujący  
bogato rozczłonkowany, przyczółek podobny do 
dorycki ego. O dm ianą sty lu  jońskiego jest j o ń- 
s k o - a t t y c k i  (np. św iątynia Nike n a  Akro- 
polis i E rechteion).

3. K o r y n c k i  (np. pom nik Lysikratesa 
w Atenach) jes t zbliżony do jońskiego, m a od
m ienny kap ite l w kształcie kielicha czy kosza,

otoczonego wieńcem liści akan tu  (czasem po
dw ójnym ), zakończonego w olutam i. Kolumny 
żłobkow ane jak  jońskie, są  od n ich  lżejsze 
i sm uklejsze.

K apitel r z y m s k i ,  zw.  k o m p o z y t o w y m  
(np. św iątynia Jow isza S tatora w Rzymie) jest 
połączeniem  korynckiego i jońskiego. Przyozółek 
rzym ski jest wyższy i bardziej spadzisty. Istn iała  
poza tern odm iana zw. t o s k a ń s k ą ,  s tan o 
w iąca połączenie doryckiego porządku  z jońską 
bazą, o gładkim  trzonie kol.

Dopiero Rzym ianie u ję li estetykę arch itek 
tu ry  w system  reguł, i od nich dopiero m ożna 
mówić o w łaściwych p. a., na których w zoro
wała się a rch itek tu ra  renesansu, w ykształcając 
je  w coraz bogatsze odm iany. System kolum no
wy stanow ił rów nież podstaw ę arch itek tury  
w szystkich epok, z w yjątkiem  średniow iecza.

Porządkowa kara, kara , w ym ierzana za drobne 
przekroczenia przepisów  porządkow ych przez 
w ładze polityczne, skarbow e i i., jednak  nie 
przez sądy karne.

Porządkowe liczby, liczby, odpow iadające 
p ierw iastkom  chemicznym, uszeregow anym  k o 
lejno w m iarę w zrostu dodatniego ład u n k u  ją 
dra. Są one zatem  rów ne liczbom elem entarnym  
ładunków  dodatnich  jąd e r p ierw iastków  (ob. 
Izotopy, Pierw iastki).

Porzeczka (Ribes Mili.), roślina z rodziny Sa- 
sifragaceae, o pięcioklapow ych liściach i m niej 
lub więcej w ydłużonych gronach kw iatow ych. 
P. czerw ona (R rubrum  L.) dochodzi 1K  m wy
sokości, w Polsce częsta na niżu, prócz tego ho
dow ana od XVI. w. D awniej owoców używano 
w medycynie. U daje się na jlep iej n a  lekkich 
glebach gliniastych w położeniu słonecznem . 
Liczne odm iany o jagodach purpurow ych i b ia 
łych. Do barw ienia w ina używa się czarnej nea- 
politańskiej p . P. c z a r n a (R. n igrum  L.), rów
nież w stan ic  dzikim  w ystępuje w Polsce na 
niżu, jednak  m niej częsta, jak  poprzednia, ma 
liście o silnej woni, arom atyczne jagody, do
tychczas m ają  zastosow anie w lecznictw ie lu- 
dowem. W iele odm ian hodow anych dla otrzy
m yw ania napojów . P rzy upraw ie p. należy un i
kać sąsiedztw a sosen w ejm utek, z k tórych rdza 
przenosi się n a  p.

Porzezlński W iktor, znakom ity językoznawca 
polski, (1870— 1929), prof. językoznaw stw a in- 
doeuropejskiego w Moskwie, od r. 1921 w W ar
szawie. Pracow ał nad  językoznaw stw em  ogól- 
nem , bałtyckiem  i słow iańskiem .

Posada-Herrera Jose de, polityk  hiszp., (1815— 
1885), był 1858—65 k ilkakro tn ie  m inistrem  spraw  
w ew nętrznych, 1868—69 posłem w Rzymie, pc 
przew rocie od 1875 prezydentem  Kortezów, 
1883—84 prem jerem .

Posada Olchowska, wieś w pow. Sanok (woj- 
lwowskie), I km  od Sanoka z 2.623 mieszk. 
Fabr. wagonów i m aszyn L. Zieleniewskiego.

Posadas (Itapua), stolica tery to rjum  Misio- 
nes (Argentyna), na lewym brzegu Parany 
z 19.328 m ieszk. H andel ziem iopłodam i i by
dłem.

Posadowo, wieś w pow. Nowy Tom yśl (woj. 
poznańskie), 7 km  od stac ji kolej. Pniewy, 
z 501 mieszk. P iękny pałac hr. Ł ąckich ze zbio
ram i sztuki, hodow la koni, gorzelnia.
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Posadowsky-Wehner A rtur, hr., polityk  niem., 
* 1845, 1893 podsekretarz  s tan u  spraw  sk a rb o 
wych, 1897 w ew nętrznych i m inister p ruski, 
czynny w w szystkich gałęziach adm inistracji, 
■również przy  przygotow yw aniu trak ta tów  h an 
dlowych 1904— 05, 1919 członek Zgrom adzenia 
Narodowego, 1928 sejm u pruskiego.

Posadzka, oh. Podłoga.
Posag (łac. dos), m ajątek , k tó ry  żona lub 

osoba trzecia mężowi oddaje  lub zapew nia dila 
ułatwienia w  ponoszeniu ciężarów, zw iązanych 
z małżeństwem . Rodzice lub  dziadow ie ubogiej 
narzeczonej są  obow iązani do  stosow nego p. — 
mąż jednak  może go żądać ty lko, jeżeli przed 
ślubem zastrzegł. Pieniądze i rzeczy zużyw alne 
stają się w łasnością m ęża, na  innych służy mu 
tylko użytkow anie. Po jego śm ierci p  przypada 
żonie lub je j spadkobiercom . Kod. Nap. nie zna 
p. w tern znaczeniu, a tylko darow izny, ew. 
zwrotne, określone um ow am i przedślubnem u

Posavina, obszary n ad  rz. Sawą w pin. Bośnji, 
Chorwacji i Slaw onji.

Posąg, figura ludzka lub zwierzęca, p rzed
stawiona w rzeźbie okrągłej, u ję ta  bądź to re a 
listycznie i portretow o, bądź to jako  figura 
i d e a l n a .

Poseidippos, 1. grecki kom edjopisarz z Kas- 
sandrei w M acedonji, ok. 265 prz. ChT., naśla
dowany praw dopodobnie w P lau ta  „Menaech- 
mi“ . F ragm enty  u Kocka, Com icoram  atticorum  
frg. t. 3 (1888).

2. grecki poeta epigram ów , ok. 270 prz. Chr., 
opiewał m iłość i w ino; wyd. Schott (1905) 
i w „Anthologia Graeca".

Poseidonios (Posidonius), grecki filozof z Apa- 
mei, ok. 135—50 prz. Chr., uczeń sto ika  Pa- 
naitiosa, po wielu podróżach osiadł na Rodos, 
gdzie przew odniczył szkole filoz. (uczniami byli 
Cicero i Pom peius). R ozporządzając w iadom o
ściami uniw ersalnem i, najsław niejszy  encyklo
pedysta okresu hellenistycznego, stw orzy ł sy 
stem filozoficzny, zrekonstruow any przez uczo
nych z fragm entów  zachow anych dziel P. i z dzieł 
innych filozofów, zużytkow ujących naukę P.

Posejdon (Rzym , Lateran).

Posejdon, w greek, m itołogji bóg m orza 
(i innych wód), syn K ronosa i Rhei, b ra t Zeusa, 
m ałżonek A m fitrydy, ojciec T ry tona; godłem

jego tró jząb, k tó rym  burzy  m orze. Jako spraw ca 
trzęsień ziemi m a przydom ki E n o s i g a i o s ,  
E n o s i c h t h o n ,  S e i s i c h t h o n  (gr. w strzą
sający ziemię), jako  daw ca pom yślnych w iatrów  
S o t  e r  (zbawca), jako  w ładca źródeł N y m -  
p h a g e t e s .  Jem u był (oprócz delfina i sosny) 
pośw ięcony koń, którego (podohnie jak  źródło 
na  Akropoli®) w sporze o Attykę z Ateną ude
rzeniem  tró jzębu  z ziemi dobył; uchodził za 
poskram iacza koni, na jego cześć odbyw ały się 
wyścigi i w alki byków. N ajw ażniejszem  m iej
scem  kultu  był Istm  koryncki, gdzie odbyw ały 
się k u  jego czci i g r z y s k a  i s t m i j s k i e .  
O fiarow ano m u głównie konie i byki (przeważ
nie czarne). Rzym ianie zidentyfikowali go 
z N e p t u n e m .  — S z t u k a  przedstaw iała go 
podobnie jak  Zeusa o pow ażnych, surow ych, 
naw et posępnych rysach, ze zwisającem i wło
sam i, jakby  ociekającem i w odą i b rodą (atrybu
tam i były tró jząb  i ryba), w długiej szacie, od 
połow y V. w. bez szat, w pozycji przew ażnie 
jak  na  posągu la terańsk im  lub siedzącego obok 
Amfitryty, w tow arzystw ie T rytonów  i Nereid.

Posejdonja, staroż. m iasto, ob. Paestum .
Poselska laska, oznaka urzędow a niektórych 

funkcjonarjuszów  parlam entarnych , np. w An- 
glji speakera, w Polsce m arszałka, oparta  na 
daw nej tradycji (w Polsce z czasów przedrozbio
rowych). S tąd w yrażenie o sk ładan iu  wniosków 
„do łask,i m arszałkow skiej".

Poselska nietykalność. Art. 21 konstytucji wy
klucza odpow iedzialność posła za jakiekolw iek 
w ykonyw anie funkcji m andatu , ja k  tylko przed 
sejm em . Celem w drożenia postępow ania karnego 
przeciw  posłowi trzeba zgody sejm u, w razie 
aresztow ania posła schw ytanego na  gorącym 
uczynku w ładza m usi zaw iadom ić m arszałka 
sejm u, na  którego żądanie zaraz zw alnia a re 
sztowanego. N ietykalność gw arantow ać ma sw o
bodę w ykonyw ania m andatu  i niezależność od 
wpływ u w ładz. W obec nadużyć i sam owoli jest 
dziś jednym  z głównych przedm iotów  kry tyk i 
parlam entaryzm u, dom agającej się znacznego 
je j ograniczenia.

Posei, 1. P rzedstaw iciel m o n a r c h y ,  wzgl. 
g ł o w y  p a ń s t w a  przy rządzie obcym. P. 
czyli t. zw. m i n i s t r ó w  p u b l i c z n y c h  lub 
p e ł n o m o c n y c h  dzielono na  różne grupy 
i rangi. P ierw szy regulam in, określający różnice 
ustanow iono na  kongresie w iedeńskim  (1815). 
Od r. 1819 istn ieją  cztery  klasy: a) a m b a s a 
d o r o w i e ,  t. j. przedstaw iciele najw iększych 
lub szczególnie zaprzyjaźnionych państw ; b) p o- 
s ł o w i e ,  c) r e z y d e n c i  lub m i n i s t r o w i e  
r. —  stanow isko rzadkie, najczęściej w pań 
stw ach  zależnych; d) c h a r g ć s  d ’ a f f a i r e s ,  
m ianow ani przez m inistra sp r. zagr. i akredy
tow ani przy nim, a nie przy głowie państw a. 
Po nom inacji (często w porozum ieniu z p ań 
stwem zagranicznem ) p. p rzedstaw ia Stię przez 
w ręczenie l i s t ó w  u w i e r z y t e l n i a j ą 
c y c h .  Misję kończy śm ierć p. lub suw erena, 
upływ  czasu, odw ołanie, ew. zm iana form y 
rządu. —  2. P rzedstaw iciel l u d n o ś c i  w ciele 
pTawodawczem ( d e l e g a t  l u d u ,  d e p u t o 
w a n y  i t. p.). — W  P o l s c e  sejm  sk łada się 
z 444 p., w ybranych w 5-cioprzym iotnikowem  
głosowaniu n a  pięć lat. W arunk i: 25 lat, pełnia
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praw  cyw ilnych, zam ieszkiw anie w  okręgu od 
przedednia wyborów. P. reprezen tu je  nie swój 
okręg, lecz cały naród  i n ie  jest krępow any in
strukcjam i wyborców  (art. 1 1 — 2 0 . konst.).

Poseł Prawdy, pseudonim  A leksandra Święto
chowskiego (ob.).

Posen, niem iecka nazw a Poznania  i daw nej 
(do 1919) prow incji p rusk iej (Poznańskie), m a
jącej w 1910 r. 28.989 km*, k tó re j w iększa część 
(26.042 km*) dostała się Polsce (ob. Poznań, 
województwo), a część pozostała p rzy  Niemcach 
(ob- G renzm ark Posen-W estpreussen). Ob. W iel
kopolska.

Posen-W estpreussen, Grenzmark, ob. Grenz
m ark  Posen-W estpreussen.

Posesja (z łac. possesio), posiadanie), m a ją 
tek nieruchom y.

Posesjonat, w daw nej Polsce szlachcic, posia
dający  ziemię i na niej osiadły.

Posesoryjna skarga, skarga, celem ochrony 
pcsiad  inia, sam ow olnie naruszonego. Naruszony 
ma praw o żądać zakazu naruszenia i w ynagro
dzenia w ykazanej szkody.

Posesoryjny (z łac.), dotyczący posiadania.
Posiadacz (w znacz. praw nem ), ten, który  m a 

coś w sw ojej mocy, m e jesł jed n ak  w łaścicielem  
te j rzeczy.

Posiadanie (possesio, łac.), faktyczne w ładz
two nad  rzeczą. Rożnem całkow icie od po ję
c ia  p. jes t pojęcie w ł a s n o ś c i ,  albow iem  
p o s i a d a c z e m  jest każdy, k to  rzecz fak 
tycznie posiada, a w ł a ś c i c i e l e m  jedynie 
ten, k to  rzecz naby ł w sposób, pow odujący po
w stanie dla niego praw a w łasności. W edług 
p raw a a u s t r j a c k i e g o  rozróżnić należy po
siadacza od d z i e r ż y c i e l a ,  posiadaczem  jest 
bow iem  tylko osoba, dzierżąca rzecz z zam ia
rem  zatrzym ania je j dla siebie. W  praw ie n i e- 
m  i e c  k  i e m rozróżnia się posiadacza b e z 
p o ś r e d n i e g o  i p o ś r e d n i e g o ,  łzn. ta 
kiego posiadacza^ k tóry  w ykonuje p w im ie
niu  cudzem . P. może być: w a d 1 i w e m, tzn. 
nabyłem  w brew przepisom  o sposobie nabyw a
nia p. (np. drogą gw ałtu lub  potajem nie); 
p r a w n e m ,  tzn. opierającem  się na ważnym 
tytule (np n a  darow iźnie); w d o b r e j  w i e 
r z e ,  tzn. w w ypadku, w którym  posiadacz jest 
przekonany, iż jego p. nikogo nie krzyw dzi; 
p i e r w o t n e m  lub p o c h o d n e m ,  tzn. n a 
byłem  od poprzedniego posiadacza. N ajw ażniej- 
szemi sku tkam i p. są : o c h r o n a  p o s e s o -  
r y j n a  i korzystny dla posiadacza rozk ład  
ciężaru dow odu w sporze o własność.

Posiadanie broni 1 amunicji zasadniczo za
strzeżone jest dekretem  z 25. I. 1919, zm. rozp. 
z 21. V. 1920 tylko w ładzom  w ojskowym . Broń 
m yśliw ską, a w raz ie  koniecznej potrzeby dla 
obrony w łasnej, k ró tką  b roń  palną  m ożna p o 
siadać  ty lko za zezwoleniem, k tó re  w ydaje w o
jew ódzka władza I. instancji.

Posidonia Koenig, ( t r z c i a n k a ) ,  roślina 
m orska z rodziny Połam ogetonaceae, m a liście 
rów now ąskie, szerokie na 1 cm. Ł ąki podw odne 
w m orzu Śródziem nem  tw orzy P. oceanica 
(L) Del.

Posidonia, małż, ob. Posidonom ya.
Posidonomya Brun. (Posidonia Brun.), małż 

z rodziny perłów kow ałych, w jurze tw orzył całe

w arstw y, jest doskonałą skam ieliną przewod
n ią . Skorupkę m a cienką, o obu połówkach 
jednakow ych, koncentrycznie Towkowaną, za
m ek bez zęba.

Posiewnica, ob. Gęś.
Posillipo, wzgórza w płd.-zach. części Nea

polu, nazw ane od starorzym . willi Pausilipon. 
oddzielają w raz z w yspą Nisidą zatokę Neapo- 
litańską od zatoki Pozzuoli.

Posiłki (auxilia), w ojska dostaw iane państw u 
w myśl trak ta tu  przez zaprzyjaźnione lub lenne 
k ra je . W  miejsce w ojsk w ypłacano również pie
niądze na zaciągi (subsidia). W  starożytności 
zwycięzcy zm uszali do w ystaw iania posiłkowych 
w ojsk podbite ludy lub zobowiązywali do tego 
sprzym ierzeńców  (socii), naśladow ał ich cesarz 
Napoleon. W  XVIII. w. niem ieccy książęta wy
najm ow ali swe w ojska Stanom  A m erykańskim  
i Anglji. W  Polsce p. zwał się trzeci rzut szyku. 
T akże lennicy Polski, hospodarow ie wołoscy 
i książęta kurlandzcy dostarczali p. na  wyprawy.

Posiłkowa skarga, wedle kodeksu postępow a
nia karnego, obow iązującego na ziem iach pol
skich, może być wtedy przez pokrzyw dzonego 
wniesiona, jeżeli w spraw ie o przestępstw o ści
gane z urzędu, p ro k u ra to r odm aw ia ścigania lub 
um arza dochodzenie.

Posiłkowe słowo, czasow nik, k tó ry  wraz 
z im iesłowami i bezokolicznikam i innych cza
sow ników  tw orzy ich czasy złożone oraz stronę 
b ierną. W  jęz. polskim  s. p. jest b y ć .

Posito  (łac.), przyjąw szy, że..... przyjąw szy
istnienie danego faktu .

Poskramiaez zwierząt, ob. T resura.
Posłaniec (łac. nuntius), w stosunkach ko

m unikacyjnych osoba, k tóra  na polecenie innej 
zajm uje się przenoszeniem  przesyłek z jednej 
miejscowości do drugiej, bądź w pew nych wy
jątkow ych w ypadkach (ekspres) bądź regular
nie w określonym  czasie stale m iędzy tem i sa- 
mem i m iejscam i. Insty tucja  p. była bardzo roz
pow szechniona w średnich w iekach, kiedy ist
nieli specjalni p. k lasztorni, m iejscy i t. p., 
także poszczególne nacje  studentów  w uniw er
sytetach  miały p., kursujących m iędzy m iastem 
uniw ersyteckiem  a ich k rajem  rodzinnym . P. 
w A n g l j i  istnieli już  od pocz. XIV. w., we 
F r a n c j i  zorganizow ał ich po raz pierwszy 
Ludw ik XI. w r. 1464, jako  t. zw. m aitres 
coureurs royaux“ , rów nież w H i s z p a n j i  
i N i d e r l a n d a c h  insty tucja  p. rozw inęła 
się okazale. W  N i e m c z e c h ,  podobnie jak  
we W ł o s z e c h ,  tylko najw ybitniejsze m iasta 
m iały zorganizow aną służbę p., dopiero od
r. 1615 w ystępują oni jako  insty tucja  p a ń 
stw ow a. Ob. też Poczta i Polska, Poczta.

Posionek, p. H elianthem um .
Posłuszeństwo, w ypełnianie woli przełożonych, 

względnie woli tych, k tórzy  m ają  praw o roz
kazyw ania. P. k a n o n i c z n e ,  (ob. Obedientia 
canonica). P. z a k o n n e  (obedientia regularis) 
jest bezwzględnem poddaniem  się zakonnika 
pod  wolę swego przełożonego. —  W  w o j s k u  
polega na stosow aniu  się do otrzym yw anych 
rozkazów  i postępow aniu po myśli obowiązu
jących przepisów  w m iarę starszeństw a, kolej
ności służbow ej, aktualności i t. p . Odmówie
nie p . pojedyncze lub zbiorowe (bunt) podlega
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karom ograniczenia w olności (areszt, w ięzie
nie), degradacji, zaś w polu karze śmierci.

Posner Stanisław , p raw nik  i polityk polski, 
(1870— 1930), pracow ał jako  adw okat w W arsza
wie, gdzie w 1. 1902— 1905 redagow ał „Ogniwo". 
W 1905 w stąpił do P. P. S.; po stłum ieniu  rew o
lucji w Rosji w yjechał do F rancji, g dzie .p rze
bywał do 1919. Po w skrzeszeniu Polski pow ró
cił do k ra ju , gdzie z ram ienia P. P. S. został 
senatorem 1922— 1928. P. ogłosił szereg prac, po
święconych politycznym  i społecznym  zagadnie
niom, m. in.: „N auki społeczne w szkole wyż
szej" (1905), „Japon ja . Państw o i praw o" (1905), 
„Demokracja F in land ji"  (1906), „Ludw ik Gum- 
plowicz 1838— 1909. Zarys życia i pracy" (1911), 
drobne artykuły , w ydaw ane pod pseudonim em  
Henryk Bezmaski dla m łodzieży zebrano po 
śmierci au to ra  w tom  p. t. „Zbliska i zdaleka" 
(1930).

Posocznica, zakażenie krw i (ob. Krwi zaka
żenie).

Posoka, krew , w  k tó re j odbywa się proces 
gnilny, w skutek zakażenia drobnoustro jam i, 
szczególnie ropołw órczem i.

Pospolite ruszenie, pow ołanie w szystkich zdol
nych do służby w ojskow ej, celem obrony zagro
żonych przez n ieprzyjaciela granic państw a. 
W P o l s c e  przedrozbiorow ej zobow iązana 
była szlach ta  staw ić się na wezwanie króla konno 
i orężnie dla obrony gran ic  państw a. W  ten 
sposób siła  zbro jna Polski oparta  była na mało 
karnym  i źle wyćwiczonym żywiole szlacheckim , 
który z p rzyw ileju  posiadania  ziemi m iał obo
wiązek je j obrony.

Pierwsze w iadom ości o p. r. odnoszą się do 
czasów Łokietka. Do r. 1454 zw ołanie p. r. za
leżało w yłącznie od  woli króla, lecz Kazimierz 
Jag. ograniczył to praw o, o rzekając , że król 
tylko wówczas może zwołać p. r., gdy na to zgo
dzą się sejm iki (w czasach późniejszych sejmy). 
Najśw ietniejszym  wyczynem p. r. było zwycię
stwo grunw aldzkie, lecz w następnych dziesiąt
kach la t nie po trafiło  ono sp rostać  zadaniom  
w ojennym  i z tego pow odu królow ie uciekają 
się do w ojsk najem nych, k tó re  stanow ią głów ną 
podstawę arm ji.

Szczegółową organizację p. r . określały kon
stytucje z r. 1505 i 1544, po obaleniu łych 1545 
uchwalono szczegółowe przepisy p. r. dopiero 
1621.

Do p. r. pow oływ ano w szystką szlachtę, w ój
tów i sołtysów z dóbr św ieckich i duchow nych, 
a z m ieszczan krakow skich, lwow skich i w ileń
skich tych, k tó rzy  posiadali dobra ziemskie. Du
chowni obow iązani byli do w ypraw ienia zbro j
nego jeźdźca, w K oronie z dóbr dziedzicznych, 
na  Litw ie naw et i z kościelnych. P. r. obow ią
zane było do służby tylko w granicach k ra ju . 
P. r. zbierali w ziem iach kasztelanow ie, którzy 
odprow adzali je  do wojewody, a ten sp raw dzał 
jego stan . Dla uchylających się od obow iązku
p. r. groziła k ara  u tra ty  m ienia. Insty tucja  p. r. 
kończy się na  pocz. XVIII. w.

Zupełnie inny ch arak te r ma dzisiaj pojęcie
p. r. ob. t. Polska, str. 129/30.

Pospornica, p. P ittosporum .
Pospornlkowate, p. Pittosporaceae.

Posrebrzanie m etali odbyw a się n a  drodze 
elektrolitycznej (ob. G alw anoplastyka) w roz
tw orze cy janku  srebrow ego, w obecności cy
jan k u  sodowego, albo przez p laterow anie (ob.). 
Słabą pow łokę m ożna też o trzym ać przez wcie
ranie na zimno m ieszaniny świeżo strąconego 
chlorku srebrowego, w inianu potasow ego i soli 
kuchennej. Z tej sam ej m ieszaniny osadza się 
też srebro na m etalach przy gotow aniu w wo
dzie. P. w ogniu (ob. Metalowe powłoki) wy
szło praw ie zupełnie z użycia.

Posruck, pasm o górskie w S tyrji (Austrja), 
płd.-wsch. odnoga Alp Noryckich, wys. do 
1.049 m.

Posse Arvid, h.r., polityk  szwedz., (1820— 
1901), b ron ił na sejm ie stanow ym  przyw ilejów  
szlacheckich, był najzacieklejszym  przeciw ni
kiem  reform y konstytucyjnej 1866, występował 
następnie  w D rugiej Izbie jako  przyw ódca ra 
dykalnej p a rtji ziem iańskiej, 1880—83 prem jer, 
potem  prezydent Najwyższego T rybunału .

Posselt E rnst Ludwig, h isto ryk  niem., (1763-- 
1804), od 1795 w ydawca czasopism a „Europai- 
sche Annalen".

Possevino Antonio, dyplom ata papieski, (1533 
lub 1534— 1611), od 1559 jezuita, 1577—87 legat 
w Szwecji, Polsce, Rosji, W ęgrzech, Siedm iogro
dzie, sk łonił Jan a  III. szwedz. do przejścia na ka
tolicyzm , pośredniczył w zaw ieraniu rozejm u za- 
polskiego pom iędzy Iw anem  Groźnym a Bato
rym , w nadziei pozyskania Moskwy d la  Ko
ścioła. A utor pism  pedagogicznych.

Possneck, m iasto w T uryngji (Niemcy), nad 
rz. O rlą z 15.100 mieszk. i znacznym  przem y
słem. P rzed 1920 należał P. do Sachsen-M einin- 
gen.

P ost (łac. ieiunium ), w strzym anie się od po
traw , w szczególności od po traw  mięsnych. P. 
odgryw a wielką rolę we w szystkich religjach. 
Zwłaszcza na  W schodzie, gdzie p. sp rzy jają  
sam e już w arunki klim atyczne, oddaw na ucho
dzi p . za środek religijny do zbliżenia się do 
Boga. Religja b r a m a n i s t y c z n a  i b u d 
d y j s k a  łączy się z p. ściśle, n iem a go n a to 
m iast w parsyźm ie. Nie odgryw ał p . w ybitnej roli 
w retigji greckiej i rzym skiej; p. p i t a g o r e j -  
c z y k ó w był czem ś w yjątkow em . Religja 
izraelicka uświęciła p. narów ni z m odlitwą i ja ł
m użną. I s l a m  p rzeją ł go rów nież do swych 
prak tyk . W  c h r z e ś c i j a ń s t w i e  spotykam y
p. od sam ych jego początków . W edług Ewan- 
gelji C hrystus pozw olił uczniom sw ym  zacho
wywać dużą swobodę, m imo, że sam  działalność 
nauczycielską zaczął p. 40-dniowym. Na zarzuty, 
staw iane Mu, że uczniowie Jego n ie  poszczą, 
odpow iedział, że przyjdzie czas, gdy będą po
ścić. W  II. w. po Chr. spotykam y dw a dni p. 
u chrześcijan : środę i p iątek  (środę, jako  dzień 
po jm ania Jezusa, a p iątek , jak o  dzień Jego 
śm ierci). W  kościele w schodnim  te dwa dni się 
utrzym ały, gdy tym czasem  w zachodnim  za
m iast środy w ybrano sobotę. W  IV. w. zjaw ia 
się p. czterdziestodniow y, t. zw. quadragesim a, 
W i e l k i  P o s t .  Obecnie dniem  postnym  jest 
tylko piątek. Prócz tego w  kościele 'Zachodnim 
są  obok p. 40-dniowego co kw artał trzy dni 
postne, t. zw. s u c h e d n i ,  nadto n iek tóre  wi- 
gilje i adw ent. P. stosow any dzisiaj, n ie  jest
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w nSczem podobny do daw nego p., bardzo su 
rowego. S tare pokolenie, zwłaszcza po wioskach, 
pościło (a gdzie niegdzie pości jeszcze) ściśle, 
w strzym ując się nietylko od m ięsa, lecz naw et 
od nabiału . Kościół u łatw ia tym , k tórzy  m ają 
jak iś  pow ód uzasadniony, uchylenie się od  p., 
udzielając dyspenzy. P . w kościele katolickim  
dzieli się n a  dw ie części: a) p . w łaściwy i b) 
w strzym anie się od m ięsa, czyli t. zw. absty  
nencję . P. w łaściwy polega n a  pożyw ieniu się 
trzy razy  przez dzień, w tem  raz tylko do sy
tości (obiad); abstynencja —  n a  w strzym aniu 
Się od m ięsa.

Post Christum [natum] (łac., skróć. p. Chr. 
[n]), po C hrystusie, po narodzeniu  Chrystusa..

Post coenam stabis, seu passus m ille meabis, 
łac. przysłow ie: „Po uczcie (obiedzie) masz stać  
lub zrobić tysiąc kroków ".

Post eventum (łac.), po w ypadku, po w yda
rzeniu.

Post fcstum (łac.), „po uroczystości", „po 
święcie", tzn. zapóźno, po niew czasie; cy ta t we
dle „G orgiasa" P latona, 1.

Post hoe, ergo propter hoc (łac.), „po tem, 
a w ięc w skutek tego", ok reślen ie  na  fałszywy 
wniosek, kiedy z następstw a dw u zjaw isk  w nio
skujem y o ich przyczynow ym  związku.

Post hominum memoriam (łac.), za pam ięci 
ludzkiej, jak  daleko sięga ludzka pamięć.

Post morteui (łac.), po śm ierci.
Post nubila Phoebus (łac.), „po chm urach 

słońce", po deszczu następu je  pogoda. Cytat 
z „D octrinale" A lanusa ab insulis (ob.).

Post Trinitatis (tj. post festum  T rin ita tis , po  
uroczystości św. T rójcy), w spólna nazw a w szyst
k ich (22—27) niedziel, p rzypadających  w cza
sie od Zielonych Św iątek (raczej od niedzieli 
św. Trójcy) do adw entu.

Post urbem eonditam (łac., po założeniu m ia 
s ta  [Rzymu]), liczenie lat u Rzymian (raczej 
a b  u r b e  c o n d i t a ) .

Postabdomen (łac.), z a o d w ł o k ,  w przeci
w ieństwie do p raeabdom en  ty lny odcinek od
włoku dwuczłonowego u n iek tórych  członko- 
nogów, n. p. u skorpjonów .

Postanalne jelito, przedłużenie jam y  je lito 
wej w ogonie em brjonów  kręgowców.

Postawy, m iasteczko pow iał, w w oj. wileń- 
skiem , nad  rz. M iadziołką, p rzy  kolei: Królew- 
szczyzna—Podbrodzie z 974 mieszk., przem y
słem rolniczym  i drzew nym  oraz handlem . Roz
rost sw ój w drugiej połow ie XVIII. w. zaw dzię
czają P. podskarbiem u litew. Ant. Tyzenhau- 
zowi.

P o w i a t  P. (daw niej Dumiłowicze) m a 
3.114 km 2 i 84.194 mieszk.

Postdatować (łac.), w ystaw ić jak iś dokum ent, 
np . weksel, z datą  późniejszą, aniżeli faktyczna 
data  w ystaw iania; przeciw .: a n t e d a t o w a ć .

Poste-restante (franc.), term in  n a  oznaczenie 
tych przesyłek, które, stosow nie do zlecenia n a 
dawcy, zostają  przechow ane na poczcie i w y
daw ane są  odbiorcy, o ile się po nie tam ie  
zgłosi.

Postegzystenzja (z nowołac.), życie duszy po 
śm ierci cia ła ; przeciw staw ienie: preegzystencja.

Posterunek, nazw a m iejsca lub  pom ieszcze
n ia , wzgl. osób, przeznaczonych do czuw ania

n ad  bezpieczeństw em  jakiegoś obszaru albo to 
kiem  pew nej czynności.

Postęp , w m atem atyce tyle co ciąg (ob.) nazw y 
tej używ a się głównie dla c i ą g ó w  a r y t m e 
t y c z n y c h  i g e o m e t r y c z n y c h .

Postępek prawa czartowskiego..., polska po
wieść fantastyczna z XVI. w. nieznanego au 
to ra  (druk. 1570, now e wyd. 1892), naślado
w ana rów nież przez nieznanego au to ra  w b a r
dzo popu larnej m ieszczańskiej satyrze obycza
jow ej w ierszem  p. t. „Sejm  piekielny..." (I. wyd. 
1622, now e wyd. 1903).

Postępowanie, tok  unorm ow anych ustaw ą 
czynności, poprzedzający ak t w ładzy, rodzący 
sku tk i praw ne. Zależnie od w ładzy i rodzaju 
ak tu  rozróżnia się postępow anie ( p r o c e s )  cy
w ilne i karne, p. n iesporne, adm inistracyjne, 
podatkow e, celne, w odno-praw ne, edyktalne 
i t. d. Por. K am a procedura. Proces cywilny.

Postępowanie karne administracyjne, okre
ślone rozp . Prez. z  22 m arca 1928, Dz. U. Nr. 38, 
poz. 365, stanow i podstaw ę do w ydaw ania decy- 
zyj w ładz, nak ładających  za pew ne w ykrocze
n ia , głównie porządkow e, kary  do 3.000 zł grzyw
ny i aresztu  do trzech miesięcy. W  ciągu 7 dni 
od ogłoszenia lub  doręczenia orzeczenia zasą
dzony może w nieść o przekazanie spraw y są 
dowi. W  raz ie  odm ow y w ładzy należy zwrócić 
się w ciągu trzech dni do sądu  okręgowego 
o rozpatrzenie zasadności odmowy. Orzeczenie 
sąd u  jest ostateczne. Dopuszczalne jest p rzy 
wrócenie do pierw otnego stan u  (restytucja) 
om ieszkanych term inów  i w znowienie postępo
w ania z pow odu now ych faktów . —  P o s t ę p o 
w a n i e  n a k a z o w e  w  sp raw ach  o k a ry  do 
50 zł i aresztu  do trzech dni polega na  doręcze
n iu  w innem u pisem nego osądu, k tóry , w razie 
nie w niesienia sprzeciw u w dniach siedm iu, s ta je  
się praw om ocny. Sprzeciw pow oduje w droże
nie zwykłego postępow ania. Postępow anie 
p r z y s p i e s z o n e  polega na  skróceniu te r
m inów  do trzech dni, szybkiem  w yznaczeniu 
rozpraw  i ogłaszaniu decyzji tylko ustnie.

Postępski Roman, m alarz polski, (.1808—1878). 
uczeń Rustem a w W ilnie, .później Cognieta w P a 
ryżu, od  1842 osiedlił się w Rzymie. Malował 
liczne kop je  z arcydzieł w łoskich, obrazy  re 
ligijne, rzadziej portrety . Żona jego, z domu 
Ruffini, m alow ała m in ja tu ry  n a  kości słonio
w ej i akw arele. D zieła obojga znajdu ją  się 
przew ażnie w polskich zbiorach.

Postgeneratio, w yrażenie w prow adzone przez 
W. Roux na  w tórny rozw ój zniszczonych na 
drodze eksperym entalnej organów  em brjonów. 
•Teśli np. u  żaby zniszczono przy pierwszym  po
dziale jedną kom órkę, to druga w ytw orzy po ja 
kim ś czasie cały  zarodek.

Postglossatorzy, w łoska szkoia praw nicza, 
działająca we W łoszech po szkole glo.ssaltorów; 
zajm ow ała się w  sposób scholastyczny praw em  
■rzymskiem i s ta ra ła  się zastosow ać jego prze
pisy do stosunków  włoskiego średniow iecza. Re
prezentanci: Bartolius i Baldius de Ubaldis.

Posthitis (greek.), zapalenie napletka.
Posthumus (łac.), pogrobowiec.
Postliminium (z łac. lim en, próg), pow rót; 

s tąd  jus postlim inii, w ejście obyw atela rzym 
skiego po pow rocie z niew oli lub  z wygnania
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w posiadanie m ają tku  i p raw a. —  W  praw ie 
międzynarodowem oznacza p. przyw rócenie 
pierwotnego s tan u  praw nego w k ra ju  poprzed
nio obsadzonym przez wroga.

Postludium (tac.), p rzegryw ka instrum entalna, 
kończąca pieśń.

Postnumerando (nowołac.), oznacza, że w y
nagrodzenie m a być uiszczone zdotu, p i e n u -  
m e r a n d o  —  zgóry.
Postojna (Postojina, włos. Postum ia), m iasto 

w Krainie (Jugosław ja), 64 km  od Lubiany 
z 3.863 mieszk. P. słynie ze w spaniałej groty 
z naciekami, w ypłókanej przez rz. Po jk , k tó ra  
tu ginie pod ziemią. Grota m a 14 km  długości 
(z czego 4 km  n ad a ją  się do zw iedzania), jest 
wys. do 28 m, posiada ośw ietlenie elektryczne 
i kolejkę.

Postój (wojsk.), m iejsce w ypoczynku w ojska 
w czasie m arszu. Stosownie do siły oddziałów, 
warunków m arszu i pom ieszczeń rozróżnia się:
a. kw atery pod dachem  w miejscowościach,
b. biwaki pod  nam iotam i, c. biw aki kw aterun
kowe, częścią w dom ach, częścią pod nam io 
tami i d. obozy w specjalnych barakach . P. 
Ogranicza się dla każdej jednostk i wyższej do 
pewnej okolicy, zw anej p a s e m  p o s t o j u .  
Ubezpieczenia m arszow e sam oczynnie p rze j
mują służbę ubezpieczeń postoju, przygotow uje 
się rów nież pogotow ie w ew nętrzne celem  od
parcia napadu. Jednostki i oddziały tw orzą 
grupy postojow e, rozłożone wpobliżu przew i
dzianych pozycyj lub dróg m arszu. Służba we
wnętrzna na p. podobna do garnizonow ej. Spe
cjalne przepisy służby polow ej p rzew idują obie
ranie, zakładanie, zachow anie się, ubezpiecza
nie i opuszczanie m iejsca p.

Postponować (z łac. postponere), gardzić, lek
ceważyć.

Postpositis postponendis (łac.), dodawszy to, 
co należało  dodać.

Postrzał (1 u m b a g o), bó l w okolicy krzy 
żowej i lędźwiowej, w ystępujący nagle i tak 
gwałtownie, że kręgosłup zostaje odruchow o 
usztywniony. Jest to  bó l w głębokich m ięśniach 
grzbietu. Przyczyna jeszcze n ieznana; często 
w ystępuje jako  jeden z objaw ów  reum atyzm u 
i dny, czasem w skutek jakiegoś nieostrożnego 
ruchu lub przeziębienia, niekiedy naw et p rze
biega z gorączką. L e c z e n i e ;  łóżko, gorące 
okłady, m ięsienie, środki napotne.

Postrzeżenie ( p o s t r z e ż e n i e  z m y 
s ł  o  w e), ujęcie za pośrednictw em  zm y
słów czegoś istniejącego poza św iadom ością. P. 
składa się z procesów  fizycznych, fizjologicz
nych i psychologicznych (psychofizycznych). 
Najpierw działanie przedm iotu  postrzeganego 
musi dojść na  drodze fizycznej do zmysłów 
(fale e teru  oddziaływ ują na oczy przy  postrze
ganiu za pośrednictw em  wzroku, fale pow ie
trza lub innego ośrodka na uszy przy postrze
ganiu za pośrednictw em  słuchu). Podnieta zo
staje przekazana na drodze fizjologicznej od 
podrażnionych zakończeń nerw ow ych w zm y
słach do odpow iednich centrów  w mózgu. N a
stępnie pow staje w skutek procesów  psychicz
nych w naszej świadomości obraz przedm iotu 
postrzeganego. N ajw ażniejszym  z tych proce

sów jes t ten, przez k ló ry  w rażenia zmysłowe 
uk łada ją  się w naszej św iadom ości w porządku 
przestrzennym  (postrzeżenia przestrzeni); w in 
nych w ypadkach następuje  przynajm nie j prze
tw orzenie w rażeń w jedną nierozdzielną całość 
(np. akord).

Postrzyżyny, uroczyste obcięcie włosów. Zwy
czaj ten, prak tykow any u  wielu ludów  s ta ro 
żytnych, łączył się z ofiarow aniem  tych włosów 
bóstw u (np. u Greków Apollinowi); panow ał 
on zdaniem  niektórych i u pogańskich Słowian, 
co badan ia  B rucknera poda ją  w w ątpliwość, 
p rzynajm niej odnośnie do Słowian zachodnich. 
Z p., k tó re  prak tykow ano tylko u dzieci płci 
męskiej, początkow o jedynie u panujących, 
później i u  klas uprzyw ilejow anych łączono n a 
daw anie im ienia chłopcu i przejście jego z pod 
opieki m atki w opiekę ojca. W  Kościele p. są 
sym bolem  oddania się w  służbę Bogu, stąd  p rak 
tyku je  się je  pTzy sk ładan iu  ślubów zakonnych, 
ja k  rów nież przy  przyjęciu laika, t. j. m ło
dzieńca świeckiego w poczet kleryków  (t. zw. 
prim a lonsura).

Postscenlum  (łac.), m iejsce poza sceną.
Postscrip tum  (łac., skróć. P . S.), dopisek.
Postulat (łac.), żądanie. W  g e o m e t r j i  

(także pew nik  lub aksjom at), zdanie, przyjęte 
jak o  podstaw ow e (t. j. bez dowodu), stanow i 
p unk t w yjścia dła dow odów  tw ierdzeń. P rzy
k ład : p rzez  dw a punk ty  przechodzi jedna i tylko 
jedna  p rosta . —  W  f i l o z o f j i  tw ierdzenie 
nieudow odnione lub  nie dające się udow odnić, 
k tó re  jednak  uznajem y za praw dziw e. K a n t  
nazw ał postu latam i praktycznego rozum u idee 
Boga, w olności i nieśm iertelności duszy, bo choć 
nie dadzą się logicznie udow odnić, jednak  m u
szą być uznane za praw dziw e, gdyż bez n ich 
niepodobna zbudow ać etyki.

Postulat równoległych w geom etrji brzm i 
(u E uklidesa): „Jeśli p rosta, przecinająca dwie 
inne proste, tw orzy z niem i po jednej stron ie  
kąty  w ew nętrzne, m niejsze w sum ie od 2  k ą 
tów prostych, to .prosie te dostatecznie p rzed łu
żone przetną się po tej stron ie  prostej, po 'któ
re j leżały owe kąty . P ostu la t ten m ożna za
stąp ić  następującym  (obecnie częściej używ a
nym ): „Przez punk t nie leżący na  danej p ro 
ste j przechodzi jed n a  i tylko jedna prosta do  
n iej rów noległa". Już od starożytności usiło
w ano udow odnić ten  p., opierając się na  po 
zostałych postu latach  geom etrji, lecz bezsku
tecznie. Gauss p ierw szy stw ierdził jego nieza
leżność od innych postulatów , lecz odkrycia 
n ie  ogłosił. Za jego życia Bolyai i Łobaczew- 
sk ij, a po jego śm ierci R iem ann i inni zbudo
w ali geom etrje „nieeuklidesow e", w których p. 
r. odrzucili, p rzy jm ując  sprzeczne z nim  zało
żenia. T akie geom etrje odbiegają od zwykłych 
w yobrażeń o przestrzennych stosunkach, lecz 
są  logicznie popraw ne. Nie znalazły zastosow a
nia w elem entarnych zagadnieniach geom etrji, 
lecz oddają, od  czasu pow stania teorji względ
ności, usługi we fizyce.

Postulatio (łac.), oznaczenie w czasie w ybo
rów  kanonicznych n a  wyższy urząd kościelny 
osoby, k tó ra  z pow odu przeszkody (irregulari-
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ta.s) nie może być w ybrana- Przeszkodę może 
unieszkodliw ić papież.

Postument (z w tosk.), podstaw a kolum ny lub 
pom nika, złożona przew ażnie z cokołu, trzonu 
i gzymsu koronującego. Por. Piedestał.

Postumia, włoska nazw a Postojny.
Postylla, w znaczeniu pierw otnem  objaśnie

nie tekstu biblijnego, po jego uprzedniem  prze
czytaniu (post illa verba — po tych słowach). 
N astępnie książka z kazaniam i, objaśniającem i 
Pism o św. W  Polsce znane są  liczne Postylle, 
np W ujka.

Posybilizm, kierunek, w ystępujący od  1882 
w francusk im  socjalizm ie, odpow iada niem iec
kiem u rew izjonizm owi, zadow ala się realizo
w aniem  osiągalnych celów.

Poszakowskl Jan , jezuita, (1684— 1757), prof. 
gram atyki, filozofji, p refek t studjów  w Nie
świeżu, nadw orny teolog ks. Radziw iłła, prof. 
teologji i h isto rji kościelnej w  W ilnie. Pierwszy 
w Polsce zaczął w ydawać „K alendarze poli
tyczne" od r. 1737, w których przez kilka lat 
um ieszczał różne rozpraw y z h is to rji; nadto 
wiele innych pism.

Poszan, m iasto okręg, w prow . Szantung 
(Chiny) z ok. 50.000 mieszk., przem ysłem  garn 
carskim , szklanym  i farb iarsk im . W pobliżu zna j
du ją  się kopalnie węgla.

Poszlaka (łac. indicium ), okoliczność, n ie  s ta 
now iąca w praw dzie dow odu, ale uzasadniająca 
logicznie przyjęcie innej okoliczności za p raw 
dziwą, w szczególności przypisanie  kom uś prze
stępstw a. Nowożytne praw o karne  w prow adza 
dom niem anie niew inności, wobec czego w ina 
w inna być przez oskarżyciela udow odniona. P. 
uzasadnia jednak  środki zapobiegawcze, np. re
wizję, przytrzym anie, żądanie kaucji. Dowód 
z p. (t. zw. i n d y c y j n y ) ,  w praktyce procesu 
karnego  stosow any, polega n a  w ykazaniu fak 
tów, z których pośrednio  w ynika nieudow od- 
n iona sam a przez się w ina. Często atakow any, 
jalko prowadząc^ do om yłek sprawiedliw ości.

Poszukiwacz, w astronom ji m ała luneta , o du- 
żem polu w idzenia, przytw ierdzona do dużej 
lunety  celem łatw iejszego nastaw ienia je j na 
gw iazdę; także p. kom et (por. K om et w yszuki
wacz). W  fizyce, chem ji i w ielu gałęziach p ra k 
tycznego życia, aparaty , służące do wstępnego 
próbow ania jakiegoś m aterja łu , aby później 
móc zastosow ać instrum ent, dający w iększą do
kładność; także urządzenie do nastaw ian ia  apa
ra tu  fotograficznego na przedm iot.

Poszukiwawcze roboty, w górnictw ie poszuki
w ania i przygotowaw cze prace około eksploa
tacji złóż m ineralnych przy  pomocy wkopów, 
sztolni i otw orów  w iertniczych; w zakres tych 
badań  wchodzą spostrzeżenia i pom iary  geofi
zyczne.

Pościg (wojsk.), nacisk n a  uchodzące po 
klęsce w ojska nieprzyjacielskie, celem niedo
puszczenia do zebrania się i reorganizacji, oraz 
zajęcia now ych pozyeyj. Będzie k o roną  zwycię
stw a, jeśli zam ieni odw rót w ucieczkę, pow o
dując ostateczne rozbicie s ił przeciw nika i na
rażając go na dotkliw e s tra ty  m oralne i ma- 
terjałow e. W  p. otw iera się wdzięczne pole 
działania dla dowódców zdecydow anej i śm ia
łej jazdy, w spartej szybkiem i jednostkam i (ko

larze, oddziały m otorow o-pancerne). Należy li
czyć się z niespodzianym  oporem  niezdezorga- 
nizow anych grup wroga, przeto w skazane dzia
łanie na flanki przez wyprzedzenie i wdarcie 
się pom iędzy kolum ny.

W  znaczeniu p r a w n e m  akcja , w drożona 
dla ujęcia zbiegłego przestępcy. W edle dawnego 
praw a średniow iecznego p. był obowiązkiem 
gminy, wzgl. w szystkich m ieszkańców  na we
zw anie sądu . Obecnie należy do zakresu  dzia
łania policji. —  P o ś c i g u  p r a w o ,  praw o 
m orskie pozw ala państw u, na którego wodach 
okręt dopuścił się  czynu zabronionego, ścigać 
go naw et na obcych w odach w celu uzyskania 
w ym iaru sprawiedliw ości.

Pośladki, mięśnie pośladkow e (musculi glutaei) 
po tylnej stronie m iednicy, także pokryw ająca 
je  tkanka tłuszczow a, rozw in ięta  szczególnie 
silnie u kobiet.

Pośmiertna maska, odcisk z tw arzy zm arłego 
w gipsie albo wosku. Por. Maska.

Pośmiertne stężenie, ob. Zwłoki.
Pośrednia Grań, szczyt (2.440 m) w Tatrach 

W ysokich, wznoszący się w grzbiecie, który 
oddziela dolinę Zim nej W ody od doi. Staro- 
leśnej.

Pośrednictwo pracy, ob. P racy  pośrednictw o.
Pośrednik, ob. M akler —  W edług teologji 

chrześcijańskiej jest Jezus C hrystus pośredni
kiem  m iędzy Bogiem a człowiekiem, gdyż przez 
sw ą śm ierć na krzyżu zadośćuczynił Bogu za 
obrazę mu przez grzechy w yrządzoną i pojednał 
człowieka z Bogiem.

Poświat W ładysław , pseudonim  Antoniego 
Szandlerowskiego (ob.).

Poświata, p. E lektryczne zjaw iska świetlne.
Poświerka, p tak , ob. Em beriza.
Pot, wydzielina gruczołów potnych, ciecz bez

barw na, p rzejrzysta, o odczynie kw aśnym , za
w iera obok 95.5% wody, tłuszcze, mocznik, sole 
nieorganiczne i lotne kw asy tłuszczowe, które 
je j n ad a ją  sw oisty zapach. P o c e n i e  s i ę  jest 
praw dziw em  w ydzielaniem , zależnem  od ner
wów w ydzielniczych, przew odzących podniety 
z ośrodków  pocenia się, znajdujących się w cen
tralnym  system ie nerw ow ym . O fizjologicznem 
znaczeniu p. ob. Zwierzęce ciepło. Silne wy
dzielanie p. w ystępuje podczas gorączki, szcze
gólnie jednak  podczas nagłego je j spadku. Cho
rzy na gruźlicę c ierpią często na  silne poty 
nocne; rów nież ludzie fizycznie wyczerpani, 
obarczeni chorobam i przew leklem i bardzo łatwo 
się pocą. P rzy  ogólnych p. stosu je  się zimne 
zm yw ania i nacieran ia  wyskokiem  z dodatkiem  
m entolu, miejscowo (pocenie się rąk , nóg) 
pendzlow anie 25% roztw orem  form aliny. Przy 
chorobliw em  poceniu się podaje  się atrop inę 
w m aleńkich daw kach, (np. przy  gruźlicy). — 
Por. też Potne gruczoły.

Pot (franc. „garnek"), m ia ra  objętości:
1) w D anji 0,96612 1, 2) w franc. Szw ajcarji od 
1851 =  1,5 1, 3) we F ranc ji 1,826 1.

Potage (franc.), zupa. Jean  P., trefn iś, rodzaj 
b łazna na scenie francusk iej.

Potala, rezydencja D alaj-Lam y, ob. Lassa.
Potamiena, chrześcijanka, święta, niewolnica 

i m ęczenniczka w A leksandrji za Septim iusa
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Sewera w r. 202. Około je j postaci o<snuto wiele 
legend.

Potamobius, ra k  rzeczny, p. Raki.
Potamochocrus Gray. rodzaj, należący do ro 

dziny świń (ob.).
Potamogeton T ourn. ( r d e s t n i c a ) ,  roślina 

wodna o zanurzonym  pędzie z rodziny Pota- 
mogetonaceae. Ma liście siedzące, wąskie, kw iaty 
w kłosach, owocem orzeszek. W ystępuje na ca
łej kuli ziem skiej. P. na tans (r. pływ ająca), czę
sta w staw ach.

Potamogetonaccae ( r d e s t n i c o w a t e ) ,  ro 
dzina roślin jednoliściennych z rzędu Helobiae. 
Rośliny wodne zupełnie zanurzone lub  też o li
ściach pływ ających. Kwiaty zebrane w kłoso- 
wale kw iatostany jednopłciow e lub obupłciowe. 
Okwiat pojedynczy, zwykle niepozorny, łusko- 
waly o 1—4 listkach, czasem zupełnie go b ra 
kuje. Pręcików  1—4; ow ocolistków  1— 4 w ol
nych. W ażniejsze rodzaje: Potam ogeton, Rup- 
pia, Posidonia, Zostera, Zannichelłia i t. d.

Potam uplankton, p lankton rzek, ob. P lankton.
Potamos (greek.), rzeka.
Potanin G rigorij Nikołajewiicz, ros. badacz 

Azji, (1835— po 1914), podróżow ał jako  oficer 
po Ałtaju, 1863—64 b ra ł udział w ekspedycji 
Struvego, objechał 1876—77 i 1879 M ongolję 
i zach. Chiwę, 1884—86 Chiny, Tybet i Mon
golję. Napisał szereg p rac  z zakresu  geografji 
Azji.

Potapcnko Ignatij N ikołajewicz, pisarz rosyj., 
* 1856, *  pow ieściach i now elach (pierwsze 
wyd. zbiór. 1891—98, 12 t.), trafn ie  opisyw ał 
społeczeństwo rosyjskie, zw łaszcza duchow ień
stwo.

Potas K, p ierw iastek chem iczny, należący do 
grupy m etali alkalicznych, szeroko rozpow szech
niony w przyrodzie (2,23% skorupy  ziemskiej). 
Jak inne p ierw iastk i tej grupy, p. odznacza się 
niezwykłą zdolnością reagow ania; stąd  leż w s ta 
nie wolnym w przyrodzie nie występuje. O trzy
muje się go m. i. przez elektrolizę stopionego 
wodorotlenku p. Jest m etalem  srebrzysto-bia- 
łym, błyszczącym; ciężar atom owy 39.10 c. wł.
0.862, topi się w 62,5°C, wrze w 757,5°, tw o
rząc paTę zielonkaw ą. Łączy się gwałtow nie 
z tlenem, siarką  i chlorow cam i. Z łatwością od
biera tlen większości zw iązków ; wodę np. roz
kłada gwałtow nie z wydzieleniem wodoru^ który 
pod wpływem ciepła reakcji zapala się. Dlatego 
też przechow uje się p. zwykle pod naftą. Jest 
pierwiastkiem jednow artościow ym  (ob. Potasu 
związki). Po raz pierw szy otrzym ał p. w r. 1807 
Davy.

Potasowe nawozy, ob. Nawozy i nawożenie.
Potasu związki. W y s t ę p o w a n i e .  Sole 

potasowe są w przyrodzie szeroko rozpow szech
nione (ok. 2,3% skorupy  ziem skiej przypada 
na potas); wchodzą one w skład licznych krze
mianów, jak  szpat polny, porfir, bazalt, kaolin, 
mika, gnejs i t. d. W  górnych w arstw ach po
kładów soli kam iennej w ystępują: k a r n a l i t  
i s y 1 w i n. Z pośród innych natu ra lnych  soli p. 
należy w ym ienić: kain it oraz saletrę . N ieznaczne 
ilości soli p. znajdu ją  się w glebie i wo
dzie, skąd pobierają  je organizm y roślinne. 
N a j w i ę k s z e  w E u r o p i e  z ł o ż a  soli po
tasowych znajdu ją  się w Niemczech (Stassfurt),

we F ranc ji oraz H iszpanji. W  P o l s c e  w y
dobywa się je  w okolicach K ałusza. Pierwsze 
pokłady soli p. w ykryto w r. 1856 w Stassfur- 
cie. P rodukcja  w r. 1924 w ynosiła: w Niem
czech 8,091.000 tonn, we F ran c ji 1,665.000 t., 
w P o l s c e  81.400 t., w S tanach Zjedn. Am. 
Półn. 39.700 t., w Ind jach  W sch. 6.000 t. Po
kłady soli p. pow stały w odległych epokach 
jako  pozostałość po odparow aniu  wody m órz 
i jezio r słonych. Technicznie otrzym yw ano je 
daw niej wyłącznie z popiołu drzewnego, obec
nie całkow ite zapotrzebow anie pokryw ają n a 
tu ralne złoża. N ajw iększe zużycie soli p. w y
kazuje rolnictw o, poza tem  znalazły zastoso
wanie przy fabrykacji szkła, m ydła i t. d. Do 
w ażniejszych z. p. należą: 1. A z o t a n  p o t a 
s o w y  KNOs ( s a l e t r a  i n d y j s k a ) ,  o trzy
m uje się obecnie głównie z azotanu sodowego 
( s a l e t r y  c h i l i j s k i e j )  przez rozpuszcze
nie tego ostatniego o raz  chlorku potasowego 
w wodzie i s ilne  odparow anie roztw oru. Azo
tan  p. o trzym uje się w postaci mączki krystal., 
k tó rą  się następnie oczyszcza. K rystalizuje 
w bezbarw nych słupach rom bowych, rozpuszcza 
się w wodzie ze znacznem  obniżeniem tem pe
ratury . Ma zastosow anie do w yrobu prochu 
strzelniczego (czarnego), ogni sztucznych, kwasu 
azotowego, baw ełny strzelniczej, do sporządza
nia m ieszanin oziębiających, preparatów  chem. 
i farm aceut i t. d. Znaczenie jego zm alało od 
czasu w prow adzenia prochu  bezdymnego.

2. Związki p. z chlorow cam i. C h l o r e k  p. 
KG1 otrzym uje się przew ażnie z surowego k a r
nalitu  zapom. krystalizacji z roztw oru chlorku 
magnezowego, służy do w yrobu innych soli p. 
oraz jak o  naw óz sztuczny. C h l o r a n  p. 
KCIOs pow staje przy  w prow adzaniu  chloru do 
gorącego roztw oru w odorotlenku potasowego. 
Tworzy bezbarw ne kryształy, rozpuszczalne 
w w odzie; topi się w 357°, w ydzielając tlen. 
R oztw ór soli z dodatkiem  kw asu solnego lub 
azotowego działa silnie u tlen iająco  i wydziela 
chlor. C hloran p. znalazł zastosow anie przy 
fabrykacji zapałek, m aterjałów  wybuchowych 
i t. p., w lecznictw ie jako  środek dezynfekcyjny. 
N a d c h l o r a n  p. KClCh pow staje przy ogrze
w aniu ch loranu do 490°, używa się go przy fa 
brykacji m aterjałów  w ybuchowych oraz w prze
myśle fotograficznym .

B r o m e k  p. KBr otrzym uje się z brom ku 
żelaza działaniem  wrzącego roztw oru potażu; 
jes t używ any w przem yśle fotograficznym  oraz 
w lecznictw ie (przy chorobach nerwowych, epi
lepsji i t. p.). Jodek  p. KJ otrzym uje się z jodu 
działaniem  ługu potasowego; ma zastosow anie 
w  przem yśle fotograficznym , w lecznictwie 
(przy reum atyzm ie, skrofulozie, syfilisie, przy 
chronicznych zatruciach rtęcią , ołowiem, przy 
astm ie, sklerozie i t. d.).

F luorek  p. K2  F 2 można otrzym ać przez zobo
jętn ienie kw asu fluorow odorow ego ługiem po ta
sowym.

3. Sole potasowe k w a s u  c h r o m o w e g o  
noszą nazw ę c h r o m i a n u  (KzCrOł) i d w u 
c h r o m i a n u  (K2 Cr2 0 z). Dwuchrom ian tw orzy 
ciało krystaliczne, barw y żółtaw o czerw onej, 
rozpuszczalne w w odzie; jest silnie tru jący, 
działa żrąco. Znalazł zastosow anie przy  fabry
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kacji zieleni chrom ow ej, fa rb  chrom ow ych, 
w przem yśle garbarskim , fotograficznym , jako  
środek  utlen iający  i t. d.

4. Sole p. zaw ierające węgiel. W ę g l a n  p. 
K2 COs, ob. P o ta i . C y j a n e k  p. KCN pow staje 
p rzy  działaniu  am onjaku  na  rozżarzoną m ie
szaninę potażu i węgla; tw orzy m asę k ry s ta 
liczną, b. łatw o rozpuszczalną w wodzie. Z na
lazł zastosow anie przy  eksploatacji uboższych 
pokładów  złotonośnych oraz w przem yśle fo 
tograficznym . Należy do najsilniejszych trucizn. 
D aw ka ok. 0.15 gr. zab ija  człow ieka szybko, 
często m om entalnie. Pod w pływ em  kw asów  wy
w iązuje cy janek p. kw as p ru sk i (cyjanowodór).

5. M a n g a n i a n  p o t a s o w y  Ks MnO« tw o
rzy  się przy stap ian iu  dw utlenku m anganu 
(braunsztynu) z w odorotlenkiem  potasu w s tru 
m ieniu w ilgotnego pow ietrza. Stop p o trak to 
w any niew ielką ilością wody daje  zielony roz
tw ór m anganianu  p., k tó ry  po  zakw aszeniu 
łatw o u tlen ia  się do n a d m a n g a n i a n u ,  
KMnOł, barw iącego się w  roztw orze fioletowo 
(kam eleon m ineralny). N adm anganian o trzy
m uje się przez działanie silnych środków  u tle
niających  na  zw iązki m anganu. Tworzy ciało 
krystaliczne, o m etalicznym  połysku barw y fio
letow ej do stalow o-niebieskiej, ła tw o rozpu
szczalne w wodzie, działa silnie u tleniająco. 
Z nalazł zastosow anie w chem ji analitycznej, 
używ a się go do oczyszczania octu surowego, 
jako  środka dezynfekcyjnego, bielącego, oraz 
w przem yśle fotograficznym .

6 . S i a r c z a n  p. K2 SO4 tw orzy kryształy 
bezbarw ne rozpuszczalne w  w odzie; używ a się 
go przy  rab rykacji szkła, potażu, oraz jako  
sztucznego naw ozu.

7. W o d o r o t l e n e k  p. KOH pow staje przy 
rozkładzie wody zapom. m etalicznego potasu; 
w przem yśle o trzym uje się działaniem  w apna 
na  węglan potasu  lub przez elektrolizę chlorku 
p. z katodą rtęciow ą. Tw orzy ciało białe, roz
pływ ające się w wilgotnem  pow ietrzu; chciwie 
pochłania  bezw odnik węglowy, działa  b. silnie 
żrąco. R oztw ory reagu ją  silnie alkalicznie. 
Używa się go do fabrykacji m ydeł m iękkich, do 
absorbow ania bezw odnika węglowego, wilgoci 
i t. d.

Potaż (potasz), w ęglan potasu  K2CO3, o trzy 
m yw any daw niej w yłącznie z popiołu drzew 
nego. Po w yługow aniu ostatniego wodą, odpa
row yw ano roztw ór i żarzono b runa tną  pozosta
łość aż do całkow itego spalen ia  się zanieczy
szczeń organicznych (p. k  a 1 c y n  o w a n  y). 
Obecnie o trzym uje się p. głów nie ze szlam u 
z m elasy oraz z soli potasow ych, w ystępują
cych w przyrodzie. P. m a zastosow anie do wy
robu  szkła, w przem yśle farb iarsk im , do b ie
lenia, czyszczenia wełny, do fabrykacji cyjanku, 
żelazocyjanku oraz innych soli potasu. P. też 
Potasu  sole.

Potchefstroom, m iasto i uzdrow isko klim a
tyczne na  płd. granicy T ransw alu  (Afryka płd.), 
n ad  rz. Mooi z 13.365 m ieszk. i Universiły Col
lege (od 1921). Do 1860 był P. stolicą T ransw alu .

Potemkln Grzegorz, ks T aurycki, faw oryt Ka
tarzyny  II., (1739— 1791). służy ł w gw ardji, 1776 
został generał-adjutantem , potem  naczelnym  wo
dzem  airmji, generał-gubernatorem  prow incyj

południowyoh, w ielkim  adm irałem  m. Czarnego, 
1784 feldm arszałkiem . W ładzv sw ej i wpływów 
używ ał do w zbogacenia się, p rzeprow adził re 
form ę w ojska i budow ę floty czarnom orskiej. 
Jego dziełem była w dużej m ierze aneksja  
K rym u, po k tó re j dążył do rozbioru T urcji 
i stw orzenia dla siebie państw a dackiego, od
pow iadającego dzisiejszej R um unji. W  drugiej 
w ojnie tureckiej w 1787 spraw ow ał P. naczelne 
dowództwo, zdobył Oczaków i Bender. W  Pol
sce posiadał rozległe wpływy i stronników , 
otrzym ał 1775 indygenat, przygotow yw ał oder
w anie od Rzpltej U krainy.

Potemkina wsie, przysłow iow a nazw a łudzą
cych, św ietnych pozorów, przysłaniających przy
k rą  rzeczywistość. Nazwa pochodzi od kulis, 
przedstaw iających kw itnące wsi, k tóre naprędce 
budow ał Potem kin, aby je  pokazać K atarzy
nie II., zw iedzającej Rosję płd.

P otencja , w m e d y c y n i e :  p. generandi. 
zdolność do płodzenia, p. coeundi zdolność 
spółkow ania (por. Im potencja). —  W  m e c h a 
n i c e  zasadnicze elem enty m aszyn: d ź w i 
g n i a  i r ó w n i a  p o c h y ł a .

Potencjalna energja, ob. Energja.
P o tencjalny  (no wołać.), możliwy, istniejący 

tylko w m ożliwości; w lekarstw ach i t. p .: dzia
łający  pośrednio lub później (przeciw.: aktualny, 
rzeczyw isty).

Po tencjał. Masa m, znajdu jąca  się w pewnym 
punkcie  przestrzeni w ytw arza pole graw itacyjne.
W prow adzam y pew ną wielkość P  — zw aną
p o t e n c j a ł e m ,  r  oznacza odległość punktu, 
d la  którego tw orzym y p. od  punk tu , w którym  
znajdu je  się m asa, w ytw arzająca pole. W  tym 
przypadku  wszystkie punk ty  pow ierzchni kuli, 
w  k tó re j środku  znajdu je  się m asa, m ają  tę 
sam ą w artość p., pow ierzchnia ta  jest pow ierzch
n ią  ekw ipołencjalną. Jeżeli w przestrzeni znaj
d u ją  się rozrzucone m asy mi, m :,....  tw orzym y
d la  każdej z n ich  w yrażenie wyżej op isane; p. 
wypadkowy jest sum ą algebraiczną p. poszcze
gólnych m as. Podobnie ja k  powyższy p. g r a 
w i t a c y j n y ,  możem y utw orzyć p. e l e k 
t r y c z n y ,  zastępując masę przez ładunek elek
tryczny, p. m a g n e t y c z n y ,  w staw iając za
m iast m asy graw itacy jnej m asę magnetyczną, 
czyli ilość m agnetyzm u (ob. E nergja , Elek
t r y c z n y  po tencjał, m agnetyczny potencjał). 
Pojęcie p . jest bliskie pojęciu  pracy i energji. 
Liczbowa w artość p. w ytw orzorego przez masę 
m  w punkcie o r od niej odległym rów na się 
pracy, potrzebnej do usunięcia m asy jednost
kow ej z punk tu  odległego o r do nieskończono
ści, czyli poza obręb działania m asy m. S p a 
d e m  p. nazyw am y stosunek  różnicy p. dwóch 
bliskich punktów  do ich odległości, p rzedsta
wia on zarazem  składow ą siły, działającej w kie
runku  prostej przechodzącej przez te punkty.

Potencjometr, oporn ica o znacznym  oporze, 
podzielonym  na sekcje, wynoszące 1/10, 1/100 
lu  1/1000 całego oporu. Jeżeli w końcach p. 
Czynna jest pew na znana siła  elektrom otoryczna, 
końce każdej sekcji m ożem y uw ażać za źródło 
siły  elektrom otorycznej, w ynoszącej 1/10, 1/100 
lub  1/1000, względnie, jeżeli bierzem y po  dwie 
sekcje, 2/10, 2/100 i t. d. siły  elektrom otorycznej.
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czynnej na  końcach p., poniew aż spadek  p o ten 
cjału wzdłuż przew odnika jest proporcjonalny  
do oporu.

Potentat (średn.-łac.), w ładca, suw eren.

P otentilla anserina.

Potentilla L. ( p i ę c i o r n i k ) ,  zioła lub  k rze
winki z rodziny Rosaceae, m ają  liście pierzaste 
lub palczaste, żółte, b iałe lub czerw one kw iaty. 
Rosną głównie w strefie  um iarkow anej pó łnoc
nej i ark tycznej. W  Polsce 20 gatunków , z tych 
bardzo pospolite: P . anserina  (p. g ę s i )  i P. 
alba (p. b  i a ły ) .

Potenza, stolica prow incji w płd . W łoszech 
(Basiiicata), n ad  rz. Basento, p rzy  kolei: Nea
pol—M etaponto z 19.485 m ieszk. i handlem .

Poterna (franc.), w dziełach fo rtyfikacji s ta 
łej podziem ny chodn ik  kom unikacyjny o wzmoc
nionym pułapie.

Potetometr (greek.), a p a ra t do m ierzenia ilości 
wody, pob ranej w jednostce czasu przez ucięte 
części rośliny.

Potestas (łac. „moc"), w ładza, k tó rą  w yko
nywał rzym ski u rzędnik  państw ow y (m agistra
tu®) jako w ynik w ładzy ludow ej, zw iązana czę
sto z im perium  (ob.); później w ładza o jca  ro 
dziny (pater fam ilias), zwłaszcza w stosunku  do 
dzieci (p a  t r i  a p.).

Potez (Socićtć des A eroplanes H enry  Potez), 
znana w ytw órnia sam olotów  we F ranc ji. —  Nie
które typy tych sam olotów  są  w yrabiane w Pol
sce na podstaw ie licencji, w fabrykach  sam olo
tów w Lublinie i w B iałej Podlaskiej, d la  celów 
wojskowych.

Potęga, w .matematyce oznacza iloczyn tów- 
nych czynników, np.: 2 . 2 . 2 . 2  =  czw artej p. 
liczby 2, pisze się 2*. W  tym  przykładzie 2 jest 
z a s a d ą  p., 4 w y k ł a d n i k i e m  p o t ę g o 
w y m.  Obliczanie p. nazyw am y p o t ę g o w a 
n i e m .  D rugą p. liczby nazyw am y je j k w a 
d r a t e m ,  trzecią je j s z e ś c i a n e m .  Jeśli m, 
p oznaczają liczby natu ra lne , to  przyjm ujem y 

_  1 . m  p
następujące defin icje: a m =  —„ ;  a —- =  1/

£L * r f  9.
Oprócz tego defin ju jem y: a° = : 1. D la p. p raw 
dziwe są  praw idła rachunku : am. an =  am“*"n ; 
am :a n =  am - n ; (am)n =  amn.

D ziałaniami odw rotnem i d la  potęgow ania są  
p i e r w i a s t k o w a n i e  i l o g a r y t m o w a -  
n i  e.

Potęgowanie, ob. Potęga.
Potęgowy szereg, szereg (ob.), w  którym  w y

razy są  potęgam i zm iennej, w których  w ykład
nik potęgowy rów ny jest num erow i porządko
wemu w yrazu, zaopatrzonem i w spólczynniki.

Ogólna postać s. p. jest: ao +  aix +  a*x* 4- 
Rax3 + ....  Rozważa się w m atem atyce także sze
regi potęgow e o w ielu zm iennych.

Potępienie (łac. dam natio), w edług nauki Ko
ścioła stan  dusz w skutek grzechu śm iertelnego 
odtrąconych  na  zawsze od Boga.

Potgieter E verhardus Johannes, holend. poeta 
i krytyk, (1808— 1875), założyciel wpływowego 
m iesięcznika „De Gids“ (1837), w raz  z Bakhui- 
zen van den B rink przyw ódca m łodych, napisał: 
„Proza, 1837— 45“ (1864), „Poezy, 1827— 1874“ 
(1874) i i. W yd. źbior. 1885—90, 19 t.

Pothenofa zadanie (także zadanie Snelliusa) 
polega na  w yznaczeniu odległości punk tu  A od 
3 punktów  B, C, D, k tórych  położenie jest znane, 
gdy znam y kąty, pod k tórem i w idać z punk tu  
A odcinki B G i C. D.

Pothier, 1. R obert Joseph, p raw nik  franc., 
(1699— 1772), w yw arł swemi pracam i silny  wpływ 
na  rozw ój francuskiego p raw a cywilnego (m. i. 
„T raite  des obligations", 1761; „T raite  su r dif- 
ferentes m atićres de d ro it civil“ , 1773).

2. Dom Joseph, franc. benedyktyn, (1835- 
1923), dążył do odnow ienia śpiewu kościelnego. 
W ydał: „Les m elodies G regoriennes" (1880), „L i
ber G radualis“ (1883), „Cantus M ariaies" (1902), 
„M ethode du  C hant Gregorien“ (1902).

Poti, m iasto w Gruzji, przy ujściu  R ionu do 
m orza Czarnego, w bagnistej okolicy, z 13.109 
mieszk.

Potidea (greek. Poteidaia), s ta ra  koryn  :ka ko- 
lon ja  n a  istm ie m acedońskiego półw yspu Pal- 
lene; podczas w ojny peloponeskiej m usiała pod
dać się A tenom (r. 429); zniszczona została 356 
przez F ilipa M acedońskiego. K assander założył 
tu ta j m iasto K assandreia, k tóre  w końcu zni
szczyli H unnowie.

Potiechin Aleksiej Antipowicz, p isarz  rosyjski, 
(1829— 1908), au to r powieści i now el: „Biedna 
szlachta" (1859), „C hora“ (1876) i i., dram atów : 
„Głos ludu nie głos Boga“ (1853), „Szych" (1858) 
i i .  —  Jego b ra t N i k o ł a j  A. P., (1831—96), 
au tor dram atów : „Sidła losu“ (1874), „Ubodzy 
duchem " (1876) i i.

Potio (łac.), napój, nap itek , trunek.
Potiorek O skar, generał austr., * 1853, został 

1902 zastępcą szefa sztabu  generał., 1911 sze
fem rządu  dla Bośni i H ercegowiny, n iedbal
stw em  swem zaw inił poniekąd zam ordowanie 
arcyks. F ranc. Ferdynanda, po w ybuchu w ojny 
św iatow ej m ianow any naczelnym  wodzem arm ji 
ba łkańsk ie j okazał w yraźne oznaki rozstro ju  
umysłowego, poniósłszy haniebne niepow odze
n ia  został 23 grud. 1914 dym isjonow any.

Potkański, 1. F lorentyn, p ija r , (1711— 1769), 
p rofesor w różnych szkołach, kaznodzieja wi
leński, p refek t „Collegium N obflium " w W ar
szaw ie, w r. 1760 prow incjał na  całą Polskę. 
N apisał: K azania, Poezje łacińskie i polskie, Me
dytacje, panegiryki i t. d.

2. Karol, h isto ryk  poi., (1861— 1907), wycho
w anek uniw ersytetu krakow skiego, pogłębił sw ą 
wiedzę stud jam i w Paryżu , 1901 m ianow any 
profesorem  h is to rji pow szechnej, 1902 został 
członkiem  A kadem ji Um iejętności. Jedna z n a j
głębszych i na jbardz ie j oryginalnych indyw i
dualności w świecie uczonych polskich, um ysł 
o szerokich  w idnokręgach i rozległem w ykształ
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ceniu filozoficznem , dążył do oparcia historji 
n a  podstaw ach socjologiczno-przyrodniczych. 
W  pracach swych, celujących subtelnym  kry 
tycyzm em i sam odzielnością ujęcia, rozśw ietlił 
szereg zagadnień najdaw nie jszych dziejów  Pol
ski i doszedł do in teresujących w yników me
todycznych. Niezwykle w szechstronny, obok b a 
dań historycznych w ścisłem tego słow a zna
czeniu próbow ał sw ych s ił w etnografji, mito- 
logji, socjologji i psychologji. Z ogłoszonych za 
życia p rac  najw ażniejsze: „Postrzyżyny u Sło
w ian i G erm anów " (1895), „K raków  przed P ia
stam i" (1897), „Lachowie i L echici" (1898), 
„Opactwo na łęczyckim  grodzie" (1903), „O po
chodzeniu wsi polskiej" (1903), „K onstantyn 
i M etodjusz" (1905), „S tudja nad  XIV. w iekiem " 
(szereg p rac  w Rozpr. Akad lim .), m nóstw o stu- 
djów  nad h is to rją  osadnictw a polskiego w p ra 
cach Ak. Um. i t. d. P race pozostałe w rękopi
sie w ydała A kadem ja U m iejętności p. t. „Pisma 
pośm iertne K. P .“ (1922—24 2 t.); t. I. zaw iera 
gruntow ny życiorys i charak terystykę  tw ór
czości P. w raz z b ib ljog rafją  jego p rac  pióra 
F r. B ujaka.

Potne gruczoły, ob. Skórne gruczoły i Pot.
P. g. z a p a l e n i e  w ystępuje szczególnie w ja 
mie pachow ej i jes t zazw yczaj cierpieniem  bar
dzo dolegliwem. O bjaw ia się w ystępow aniem  na
cieków  podobnych do czyraków , k tóre  ropieją 
i dotkliw ie bolą, przyczem  przyczyniają się do 
upośledzenia ruchów  ram ienia. L e c z e n i e :  
otw arcie ognisk ropnych, okłady, opatrunki, 
w razie uporczyw ych naw rotów  naśw ietlanie 
prom ieniam i Roentgena.

Potoccy, herbu  P ilaw a, jeden  z na jm ożn ie j
szych i najpotężniejszych rodów  m agnackich 
w Polsce, w ystępuje od końca XIV. w., wybitną 
rolę począł odgryw ać od początku XVII. w., 
dal Rzpltej szereg dzielnych wodzów, w XVIII. w. 
s ta ł na czele obozu antyrosyjskiego „republi- 
kantów ", w osobach najw ybitniejszych swych 
przedstaw icieli, Ignacego i S tanisław a Kostki 
zaznaczył się mocno w w ielkiem dziele odro
dzenia narodu  w dobie stanisław ow skiej i o r
ganizacji oświaty w Księstwie W arszaw skiem  
i Królestwie Kongresowem, członkow ie jego za j
m ow ali w ybitne stanow iska w życiu politycz- 
aem  b. zaboru austrjackiego. D okładna genea- 
Iogja rodu P. w „Złotej księdze szlachty pol
sk ie j"  Żychlińskiego. N ajw ybitniejsi p rzedsta
wiciele:

1. Jan , w ojew oda bracław ski, (•) 1611), głośny 
rycerz, odznaczył się w w ojnach z T ataram i 
i Moskwą, w rokoszu Zebrzydowskiego popie
ra ł  gorąco spraw ę Zygm unta III. i przechylił 
n a  jego korzyść bitwę pod Guzowem, tow arzy
szył mu w w ypraw ach w ojennych, zm arł w cza
sie oblężenia Smoleńska.

2. Jakób, generał podolski, potem  wojewoda 
bracław ski, (f 1613), odznaczył się przy  zdoby
ciu Smoleńska.

3. M ikołaj, kasztelan  k rak . i hetm an  w. kor., 
(j" 1651), jako  dziedzic włości uk raińsk ich  od
znaczył się srogością wobec Kozaków i chłop
stw a, przez co przyczynił się do wywołania 
b un tu  Chmielnickiego. Pobity 1648 pod Korsu- 
n iem  dwa lata spędził w niew oli, potem  dow o
dził pod  Beresteczkiem .

4. Stanisław  „Rewera", w ojewoda krak. i het
m an w. kor., (1579— 1667), po starannych  stu- 
djach w k ra ju  i zagranicą (w F ranc ji i Ho- 
landji) rozpoczął sw ą św ietną k a rje rę  wojskową, 
walcząc po stronie Zygm unta III. pod Guzowem, 
potem  przeciw  W ołochom , Moskwie, Turkom, 
Szwedom, Kozakom, razem  brał udział w 46 
bitw ach. Przebiegłszy szczeble dostojeństw  se
natorskich , był kolejno w ojewodą bracławskim , 
podolskim , kijow skim , krakow skim . Pod Zbo- 
rowem i Zbarażem  uratow ał Jan a  Kazimierza 
z najw yższego niebezpieczeństwa. Jako  hetm an 
w. kor. (od 1654) pobił 1655 Chmielnickiego 
pod Opatowem, następnie m usiał poddać się 
Szwedom, ale jeden z pierwszych przystąpił do 
konfederacji tyszowieckiej, walczył zwycięsko 
z Rakoczym, i660 odniósł w ielkie zwycięstwo 
nad Moskwą pod Cudnowem, ostatni raz bil się 
przeciw  Lubom irskiem u pod Częstochową 1655.

5. Jędrzej, syn poprz., kasztelan  krak ., het
m an poi. kor., ( t  1691), odznaczył się jako  to
warzysz w ypraw  tureckich Jana  III., k tóry  idąc 
1683 pod W iedeń powierzy! m u tymczasowe 
rządy nad Rzpltą, u fortyfikow ał Stanisławów 
i założył w nim  kolegjatę.

6. W acław, poeta polski, (1625— 1696), zie
m ianin  podgórski, a rjan in , od r. 1658 z powodu 
edyktu grożącego wygnaniem  p rzy jął kato li
cyzm ; w licznych swych utw orach, z których 
najw ięcej dziś cenione, za życia poety były 
znane tylko z ręcznych odpisów, dał na jpeł
niejszy  wyraz literacki ideałów  staroszlachec- 
kich oraz najdok ładn ie j odtw orzył życie s ta 
ropolskie we wszystkich jego barw nych i cie
kaw ych szczegółach, stąd  przez Brucknera, 
k tóry  zasłużył się głównie do właściwej oceny 
tego poety, uw ażany za najoryginalniejszego, bo 
najbardzie j narodow ego poetę daw nej Polski. 
Główne dzieła: „A rgenida" (pis. 1660— 70, druk. 
1697, III. wyd. 1743), powieść w ierszem naśla
dow ana z p isarza szkockiego B arclaya; „W ojna 
Chocim ska" (pis. 1669—72, druk. po raz pierw 
szy w r. 1850 jak o  utw ór A ndrzeja Lipskiego, 
wyd. k ry t B rucknera 1924 w „Biblj. Naród.), 
główny epicki u tw ór poety, najw ybitn iejsza epo
peja staropolska, osnuta na tle w ojny polsko- 
tureckiej w r. 1621, obszerna k ronika w ier
szow ana, nap isana  językiem  bogatym  i barw 
nym , odznaczająca się gorącym  patrjotyzm em  
i głęboką relig ijnością; „Perjody" (pis. 1674, 
druk. 1864—65 i 1880), treny na śm ierć syna 
Stefana; „M erkurjusz Nowy" (pis. 1673—74, 
druk. 1843, 1865, 1880 i w drugiej, obszerniej
szej redakcji 1889), poem at o zwycięstwie So
bieskiego pod Chocimem w r. 1673; „Abrys 
ostatniego żalu" (pis. 1691, w yjątki druk. 
w „Bibl. W arsz." 1904), treny  na śm ierć syna 
Jerzego; „Syloret" (pis. 1691, druk. 1764, 1865 
i 1880), powieść wierszem naśladow ana z Apu- 
lejusza i H eljodora; „Poczet herbów " (pis. ok. 
1695, druk. 1696, część n ienadająca się do druku 
p. t. „Odjem ek od herbów  szlacheckich" do
chow ała się w rękopisie Biblj. Załuskich), her
barz  w ierszem ; „Ogród, ale nieplewiony..." 
(pis. 1670—95, w ydał B ruckner p. t. „Ogród 
fraszek", 1907, 2 t.) w raz z poprzednim  i na
stępnym  zbiorem najbardziej charakterystyczna 
część spuścizny poety, zbiór 1830 fraszek i li-
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ryków; „M oralia" (pis. 1688—95, wyd. Tad. Gra
bowski i Jan  Łoś, 1915— 18, 3 L), olbrzym i zbiór 
przypowieści wierszem. Liczne utw ory P. mło
dzieńcze (od r. 1648) i późniejsze dochow ały się 
w „W irydarzu poetyckim " J. T. Trembeckiego 
(druk. 1911, lom  II.). Częściowe wyd. zbiorowe 
wraz z „W ojną C hocim ską", 1880. „W iersze 
wybrane" oprać. Al. B ruckner w „Biblj. N aród." 
(II. wyd. rozszerzone, 1924). W yd. zbiorowego 
i monografji brak.

7. Feliks, b ra t Jędrzeja , kasztelan krak . i h e t
man w. kor. (•(■ 1702), jako  stronn ik  F ranc ji 
m arszałkowa! na sejm ie elekcyjnym  1669, za 
Michała K orybuta należał do stronnictw a szla
checkiego, za Jana  III. uczestniczył w jego bo
jach z T urkam i, m. i. pod W iedniem  i P a rk a 
nami, 1692 został hetm . poi. k., 1698 odniósł 
ostatnie zwycięstwo polskie nad  T urkam i pod 
Podhajcam i; buław ę w ielką i kasztelan ję  k ra 
kowską otrzym ał tuż przed śm iercią.

8. Teodor, prym as, (1664— 1738), spokrew 
niony z dw orem  rosyjskim , 1683 przyw dział 
suknię duchow ną, 1697 został biskupem  cheł
mińskim, w czasie w ojny północnej law irow ał 
pomiędzy Augustem a Leszczyńskim, 1712 bi
skup w arm iński, 1722 prym as. Przyw ódca domu 
Potockich s ta ł na czele opozycji przeciw Au
gustowi II. i „Fam ilji" , w czasie p rzedostat
niego bezkrólewia poparł energicznie kandyda
turę Leszczyńskiego, 1734 wzięty przez B osjan 
do niew oli w Gdańsku pozostaw ał siedm m ie
sięcy w więzach, nie chcąc uznać narzuconego 
przez obcą przem oc Augusta III. D uszpaste
rzem byl gorliwym, skłonnym  jednak  do fan a 
tyzmu i bezwzględności.

9. Michał, w ojew oda wołyński, ( t  1750), s tro n 
nik Leszczyńskiego, b ra ł udział w konfederacji 
dzikowskiej, po je j upadku spędził kilka lat na  
wygnaniu, potem  stanął w raz z Józefem  P. (ob. 
P. 10.) na czele swego domu, n ada jąc  jego po
lityce ch arak te r wrogi Czartoryskim .

10. Józef, hetm an w. kor., (f 1752), został 1702 
wojewodą kijow skim , przyczynił się  do stłu
mienia buntu  P aleja  na U krainie, urażony na 
Augusta II. przeszedł 1704 na stronę  Leszczyń
skiego, z którego rąk  otrzym ał buław ę polną, 
potem wielką. Po bitw ie połtaw skiej p rzedarł 
się z sw em  w ojskiem  do Benderu, gdzie został 
przywódcą em igracji antyrosy jsk iej. W róciwszy 
1714 do k ra ju  prow adził opozycję przeciw  dwo
rowi, w bezkrólew iu 1733 s tronn ik  Leszczyń
skiego, pogodziwszy się form alnie z Augu
stem III. został 1735 hetm anem  w. kor., 1748 
kasztelanem krakow skim . Przyw ódca stronn ic
twa „republikantów ", zwalczał rządy w ettyńskie 
i „Fam ilję", przeciw  którym  wchodził w poro
zumienie z T urcją  i P rusam i i przygotow yw ał 
zbrojną konfederację, w  rezultacie w ichrzeniam i 
swemi przyczynił się do udarem nien ia  aukcji 
wojska na sejmach.

11. Antoni Michał, w ojew oda bełzki, (f 1765), 
w czasie przedostatniego bezkrólew ia stronn ik  
Leszczyńskiego, za Augusta III. w ybitny dzia
łacz obozu republikańskiego, stronn ik  F rancji 
i Prus, b ra ł udział w głównych konsp iracjach  
przeciw dworowi. N iezm iernie czynny i ruch
liwy, dyplom ata obeznany dokładnie z sp ra 
wami europejskiem !, należał do na jbardzie j

Tom XIV.

św iatłych umysłów sw ojej epoki; w w ydanym  
1744 piśm ie „Do Panów  obojga stanów " n a 
kreślił śm iały program  reform , kulm inujący 
w żądaniu dopuszczenia m ieszczan do udziału 
w sejm ie i rządzie. Z w aloram i temi łączył nie- 
m niejsze wady charak te ru : w ichrzyciel i in try 
gant, wysługiwał się notorycznie obcym dwo
rom , i obciążył swe sum ienie zerw aniem  kilku 
sejmów, zwłaszcza najw ażniejszego sejm u gro
dzieńskiego 1744, k tóry  posiadał najlepsze 
szanse przeprow adzenia reform  skaTbowo-woj- 
skowych.

12. Franciszek Salezy, wojewoda kijow ski, 
(■}• 1772), najbogatszy m agnat swego czasu, dla 
olbrzymich wpływów zw any „królikiem  Rusi", 
próżny, dum ny i dwulicowy, splam ił się słynną 
zbrodnią na G ertrudzie Komorowskiej, z nie
chęci do St. Augusta b ra ł udział w konfederacji 
barsk iej.

13. M ikołaj Bazyli, starosta kaniow ski, (ok. 
1712— 1782), posłow ał na sejm y, b ra ł udział 
w konfederacji barskiej. Głośny dziw ak i aw an
tu rn ik , gnębiciel słabszych, utrw alił się w tra 
dycji jako  spraw ca szeregu gwałtów i m orderstw . 
Do niego odnoszą się słowa Pankracego w „Nie- 
boskiej K om edji" K rasińskiego: „Ów, starosta, 
baby strzela ł po drzew ach i Żydów piekł żyw
cem". Zam ek jego w Buczaczu słynął jako  w i
dow nia najbardziej w yuzdanych hulanek i roz
pusty.

14. Antoni P ro tazy  (zw. Protem ), starosta  gu- 
zowski, (f 1801), jeden z najczynniejszych dzia
łaczy na polu gospodarczem  w epoce stan isła
w owskiej, założył kan tory  bankow e i handlow e 
w  W arszaw ie, M achnówce i Chersoniu, zbudo
wał szereg fabryk, do których sprow adził rze
m ieślników  zagranicznych, p racow ał nad pod
niesieniem  rolnictw a i chow u bydła, usiłował 
skierow ać handel polski w kierunku  m. Czar
nego. Gdy przedsiębiorstw a jego zakończyły się 
bankructw em , zakupił 1791 krzesło wojewody 
kijow skiego w senacie.

15. S tanisław  Szczęsny, jeden  z twórców T a r
gowicy, (1752— 1805), 1782 w ojewoda ruski, 1784 
generał-lejtnant, potem  generał a rty lerji koron
nej. Załam any m oralnie u progu życia z po
wodu tragicznego zgonu żony, G ertrudy z Ko
m orow skich (ob.), próżny i ograniczony, dbał 
przedew szystkiem  o pom nożenie m ajątku , w ol
brzym ich swych dobrach na U krainie zakładał 
fab ryk i i zm niejszył w łościanom  pańszczyznę. 
O brany posłem  na  Sejm  Czteroletni, należał do 
zw olenników  Rosji, po zwycięstwie stronnictw a 
patrjo tycznego i uchw aleniu K onstytucji 3 Maja 
wszedł w konszachty z dworerr petersburskim , 
s ta ł się główną sprężyną konfederacji targo- 
w ickiej, jako  je j m arszałek generalny spraw o
w ał przez kró tk i okres czasu najw yższą w ła
dzę nad krajem . Zawiedziony w nadziei detro
nizacji St. Augusta, dotknięty  nieoczekiw anym  
dlań drugim  rozbiorem , w ycofał się z życia pu
blicznego. M ianowany generałem  rosyjskim , 
osiadł 1797 w Tulczynie, pośw ięcając się urzą
dzan iu  sw ych włośoi.

16. Ignacy, m arszałek  w. lit., (1750—-1809). 
odbył stud ja  w Colleg. Nobilium Konarskiego 
w W arszaw ie i w kolegjum  nazareńskiem  
w Rzymie, w podróżach po W łoszech, F ranc ji

5
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I. Potocki.

i Niemczech zdobył szerokie w ykształcenie, po 
pow rocie do k ra ju  został 1773 pisarzem  w. lit. 
i członkiem  K omisji E dukacji Narodowej, 
w  k tó re j rozw ijał nad er ow ocną działalność 
jako  organ izator szkolnictw a średniego, prezes 
Tow arzystw a do ksiąg elem entarnych, tw órca 
projek tów  reform  pedagogicznych, s ła ł się rów 
nież jednym  z k ierow ników  w olnom ularstw a. 
Pod względem politycznym  zw iązany z w ich
rzącą przeciw  St. Augustowi opozycją m agnacką, 
był 1778—79 m arszałk iem  Rady N ieustającej, 
1783 został m arszałkiem  nadw ornym , 1791 wiel
k im  litew skim . W  czasie Sejm u Czteroletniego 
w ysunął się na  czoło stronn ic tw a pałrjo tycz- 
nego, został jednym  z głównych tw órców  przy
m ierza polsko-pruskiego i Ustaw y Rządowej 
3 m aja. Na radzie 23 lipca 1792 pro testow ał 
przeciw  przystąp ien iu  do Targow icy, opuściw 
szy k ra j, p racow ał w Saksonji n ad  przygotow a
niem  pow stania Kościuszkowskiego, w którem  
zasiadał w Radzie N ajw yższej N arodow ej i kie
row ał jego polityką zagraniczną. Po rzezi Pragi 
po d ją ł się m isji do Suw orowa, k tó rem u o fiaro 
w ał koronę polską d la  w. ks. K onstantego. W ię
ziony w Petersburgu, 1796 uw olniony przez 
cara Paw ła, prześladow any przez rząd  austrjack i 
za stosunki z em igracją legjonow ą, 1809 uczest
niczył w deputac ji galicyjskiej do Napoleona. 
Surowo oceniony przez K alinkę, w pracach 
m łodszych historyków  został P . zrehabilitow any 
jako  jeden  z najw iększych patrjo łów  i mężów 
stanu  sw ojej epoki. Jest w spółautorem  dzieła: 
„O ustanow ieniu  i upadku  konsty tucji 3 m aja“ 
(1791), „Rozpraw y o w pływie reform acji na  po
litykę i ośw iatę w Polsce" (wyd. Kot, 1922), 
k ilku  broszur politycznych i p rób  poetyckich.

17. S tanisław  K ostka, polski m ąż stanu , gło
śny mówca i k ry tyk , „książę mówców", b ra t 
Ignacego, (1752— 182l), kształcił się u  pijarów , 
zwiedził Niemcy, Szw ajcarję i W łochy, w r. 1781 
podstoli kor., w r. 1782 poseł lubelski, w se j
mie odrazu  wybił się na czoło i zasłynął świet- 
nem i m ow am i, należał do Rady N ieustającej; 
jeden z pierw szych i najgorliw szych wolnomu- 
larzy polskich, w r. 1784 w ygłosił w loży p ierw 
sze sw oje pozasejm ow e przem ówienie, będące 
zarazem  pierw szym  jego występem  literackim , 
od r. 1812 w ielki m istrz W ielkiego W schodu 
Polskiego; w Sejm ie Czteroletnim  jeden  z n a j
w ybitniejszych członków  stronnictw a p a tr io 

tycznego; w r. 1792 generał artylerjd koronnej, 
na  polu jednak  w ojskow em  m niej szczęśliwy 
(klęska pod M irem); w r. 1794 więziony przez 
w ładze austrjack ie ; od r. 1796 osiadł w W ila
now ie; od r. 1800 jeden z najczynniejszych 
członków  warsz. Tow. P rzyjació ł Nauk, w k tó
rem  przew odniczył W ydziałowi N auk; s ta ł się 
w tedy pow agą rozstrzygającą w spraw ach lite 
rackich , ale sam  pisał stylem  zaw iłym  i nie 
bez błędów ; za Ks. W arszaw skiego członek Ko
misji Rządzącej, prezes Rady S tanu i dyrektor 
Izby E dukacyjnej, znakom icie się zasłużył jako 
organizator szkolnictw a polskiego; za Król. 
Kongresowego do r. 1820 m inister w yznań re
ligijnych i ośw iecenia publ., zw rócił teraz uwagę 
n a  organizację un iw ersytetu  w arsz. i urządził 
Radę w ychow ania publicznego, senator-w oje- 
woda i prezes senatu . Oprócz oddzielnie lufo 
w czasopism ach drukow anych mów politycz
nych, szkolnych, w olnom ularskich i innych, 
pochw ał i rozpraw  w Tow. P rzy jac ió ł Nauk, 
artykułów  krytycznych i t. d. w ydał: ..O sztuce 
u daw nych czyli W inkelm an polski" (1815, 3 t.), 
„O wymowie i sty lu" 1815, 4t., główne jego dzieło, 
m ało  sam odzielne i jednostronne, ale zaw iera
jące wiele trafnych  zdań i poglądów), „Pochwały, 
mowy i rozpraw y" (1816, 2 t.), „Podróż do 
C iem nogrodu" (1820, 4 cz.) przeciw  obskuran
tyzmowi (za dzieło to na  żądanie duchow ień
stw a usunięty ze stanow iska m in istra  w yznań 
rei. i ośw. publ.).

18. Jan , podróżnik, h isto ryk  i pisaTz polsko-
francuski, (1761— 1815, sam obójczo), pierwszy 
archeolog polski, badacz starożytności słow iań
skich, od r. 1778 odbyw ał liczne podróże po 
W schodzie i po E uropie, w r. 1788 poseł na 
Sejm  C zteroletni, od r. 1803 członek warsz. 
Tow. P rzy jació ł Nauk. P isa ł po francusku, 
z około 30 jego dzieł najw ażniejsze: „Voyage 
en T urquie et en Egypte" (1788, przekład poi. 
1789, nowe wyd 1849; 1924), „Essay sur
1’h isto ire universelle et recherches sur celle de 
la  Sarm atie" (1789—92, 4 t.), „Voyage dans 
quelques parties de la Basse-Saxe pour la 
recherche des antiqu itćs Slaves ou Vendes“ 
(1795), „M anuscril trouvś ń Sarago-sse" (1805, 
w ybitny rom ans fantastyczny n a  wzór persko- 
arabsk i, o t. zw. układzie szkatułkow ym , t. zn. 
z jednej powieści w ysnuwa się w niej k ilka
dziesiąt innych), w oryginale znany tylko frag
m entarycznie, całość w przekładzie poi. E d
m unda Chojeckiego z zaginionego dziś ręko
pisu (1847 i później, now e wyd. p rzejrzane przez 
Jan a  Lorentow icza 1917, 3 t.).

19. S tanisław , generał, (1778— 1830), uczest
nik w ojen napoleońskich, za K rólestw a Kon
gresowego w ojewoda, senator i generał pie
choty, w noc 29 listop. usiłow ał zażegnać wy
buch pow stania, zginął na  mieście od kuli.

20. Leon (pseud. B o n a w e n t u r a  z Ko-  
c h a n o w a ) ,  pisarz poi., (1800— 1864), jeden 
z założycieli „B ibljoteki W arszaw skiej", od
dzielnie w ydał: „W spom nienia o Kownie" 
(1854), „Szkice tow arzyskiego życia m. W ar
szaw y z drugiej połowy XIX. stu l."  (1854), 
„Święcone czyli Pałac Potockich" (1854, nowe 
wyd. 1914), „Dwaj bracia artyści" (1856), „Za
rysy tow arzyskiego życia z XIX. w." (1856),
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„W incenty W ilczek i pięciu jego synów " (1859, 
2 t., nowe wyd. 1907), „Przeznaczenie czyli ba
dacze nauk  przyrodzonych" (1861), „P am ięt
niki pana K am ertona" (1869, 3 t.), „Kazim ierz 
z T ruskow a czyli pierwszy i ostatn i litew ski 
powstaniec" (1874), „U rywek ze w spom nień" 
(1876).

21. Tom asz, ekonom ista, (1809— 1861), b ra ł 
udział w kam pan ji 1831 r., następnie poświęcił 
się gospodarstw u i pracy publicystycznej w Kon
gresówce, ogłosił szereg prac, zwł. w „Rocz
nikach gospodarstw a krajow ego", w T ow arzy
stwie Rolniczem reprezentow ał k ierunek  po
stępowy, głosząc konieczność uw łaszczenia w ło
ścian.

22. Adam, jeden  z tw órców  krakow skiego 
stronnictw a konserw atyw nego, (1812— 1872), 
brał udział w w ypadkach 1848 roku, posłow ał 
do parlam en tu  w iedeńskiego, za uczestnictwo 
w spiskach patrjo tycznych więziony 1851 przez 
władze austrjack ie . Skup wszy następnie  około 
siebie grono polityków  konserw atyw nych za
patryw ań, odegrał w ybitną rolę w życiu konsty- 
tucyjnem  Galicji jako  przyw ódca „stańczyków ", 
poseł na  sejm  i p ropagato r p racy organicznej
1 oparcia się o A ustrję.

23. Alfred, w ybitny polityk galicyjski, (1817— 
1889), odbywszy służbę dyplom atyczną pośw ię
cił się gospodarstw u i działalności publicznej 
w Galicji, został posłem do sejm u i członkiem  
Izby Panów , 1867 m ianow any m inistrem  ro l
nictwa, 1870 ob ją ł prezesurę gabinetu, u stąp ił 
nie zdoławszy skłonić Czechów do obesłania 
parlam entu, następn ie  p iastow ał godność m ar
szałka krajow ego, w latach 1875— 1833 nam iest
n ika Galicji.

24. A ndrzej, syn P. 22., nam iestn ik  Galicji, 
(1861— 1908), po ukończeniu studjów  p raw ni
czych od 1890 w służbie państw ow ej, piastow ał 
m andat do sejm u i parlam entu , 1901— 1903 był 
m arszałkiem  krajow ym , 1903 ob jął godność n a 
m iestnika, doprow adził do sku tku  ugodę pom ię
dzy konserw atystam i a ludow cam i, dążył do 
uśm ierzenia w aśni narodow ościow ej z Rusi
nam i, zginął zam ordow any przez studenta u k ra 
ińskiego Siczyńskiego.

Potocka, 1. Anna z Tyszkiewiczów, paimiętni- 
karka poi., (1776— 1867), w ychow yw ała się na 
dworze swej babki, hetm anow ej B ranickiej, sio
stry  k ró la  S tanisław a Augusta, zam ężna za 
A leksandrem  hr. Potockim , synem  głośnego 
mówcy i k ry tyka Stanisław a, pow tórnie za 
Dunin-W ąsowiczem , ad ju tan tem  Napoleona I. 
Zostaw iła pam iętniki francuskie z la t 1794-1820, 
wyd. w r. 1897, w przekładzie polskim  w r. 1898,
2 t., w ażne źródło historyczne, nadto  „Urn 
voyage dT talie 1826—27“ (wyd. 1899).

2. D elfina z K om arów , (1805— 1877), p rzy ja 
ciółka poety Zygm unta K rasińskiego i na jtrw a l
sza jego miłość, nieszczęśliwa w pożyciu mał- 
żeńskiem  z M ieczysławem Potockim , z którym  
się też później rozw iodła, odznaczała się u rodą 
i zdolnościam i um ysłow em i i artystycznem i. 
Z K rasińskim  poznała się w N eapolu 24. g rud
n ia  1838 i rychło została jego um iłow aną, przed 
k tó rą  poeta zw ierzał się ze w szystkich swoich 
m yśli i zam iarów  i dla ktÓTej pisał utw ory 
(„Przedświt"). W ynikiem  tego stosunku  była też

olbrzym ia korespondencja  poety  do kochanki, 
ogłaszana dotychczas w drobnych fragm entach, 
dopiero od r. 1930 (tom I.) w obszerniejszym  
wyborze. P. odegrała rów nież rolę w życiu Cho
pina (1832—36).

Potocki, 1. Józef K. (pseud. M a r j a n  B o 
h u s z ) ,  pisarz i publicysta poi., (1854— 1899), je 
den  z najw ybitniejszych i najszlachetniejszych pu
blicystów swego czasu, w spółpracow ał w „P raw 
dzie" Świętochowskiego i innych czasopism ach, 
od r. 1886 w raz z J. L. Popław skim  założył 
i redagow ał „Głos" (w arszawski). Za krzew ie
n ie  uczuć patrjo tycznych prześladow any przez 
rząd  rosyjski. D rukow ał w czasopism ach poezje
0 mocnem  zacięciu satyrycznem  i o podniosłym  
tonie oraz liczne artyku ły  i s tud ja  społeczne, 
których w ybór p. t. „W spółzawodnictw o i w spół
działanie" (1900, now e wyd. 1907). T łum aczył 
p isarzy  obcych, m. i. kilkotom ow y w ybór dzieł 
Spencera.

2. A ntoni (piseud. J e r z y  G r o t ) ,  poi. k ry tyk  
literacki, * 1867, au to r zbioru nowel: „M artosia
1 m y" (1899), stud jów  literackich  o „Stanisławie 
W yspiańskim " (1902) i „M arji K onopnickiej"
(1902), „Szkiców i w rażeń literack ich" (1903), 
„Polskiej lite ra tu ry  w spółczesnej 1860— 1910“ 
(1911-12, 2 t.), obok książki Feldm ana n a jlep 
szego zarysu historycznego tego okresu lite 
ra tu ry  polskiej ; z dziedziny h isto rji sztuk i : 
„P o rtre t i k ra job raz  angielski" (1907), „G rott
ger" (1907, m onografja ); po francusku: „Mickie
wicz" (1929); nadto  licznych stud jów  i a rty k u 
łów w czasopism ach polskich i francuskich. 
K rytyk o bardzo rozległej kulturze, szerokiej 
skali odczucia, tra fne j in tu icji, szczerym entuz
jazm ie i o dużym  talencie p isarskim . Obecnie 
m ieszka s ta le  w  Paryżu, gdzie jest ośrodkiem  
polskiego ruchu  kulturalnego i jego propagandy 
zagranicznej.

Potok, m ała rzeczułka, pow stała z połączenia 
k ilku  strum ieni, k tó ra  jednak  n ie  tw orzy doliny 
z b raku  dostatecznej ilości wody. P o t o k i  
g ó r s k i e ,  zasuone wodą z topnienia śniegów 
lub deszczów, szerzą często w ielkie spustosze
n ia  z pow odu silnego spadku.

Potok Zloty, m iasteczko w  pow. Bucząc* 
(woj. tarnopolskie), 18 km  na  płd. od Bucza- 
cza z 3.174 mieszk. i ru inam i zam ku Potockich 
z XVII. w.

Potomac, rzeka w Stanach Zjedn. Am. Płn., 
d ługa 640 km W ypływ a z Alleganów, twOTzy 
pod  H arpers F erry  i W aszyngtonem  liczne wo
dospady, rozlewa się później do 13 km  i ucho
dzi do zatoki Chesapeake. Od W aszyngtonu do
stępna dla okrętów  m orskich; wodospady 
okrąża kan a ł Chesapeake-Ohio.

Potop (hebr. m abbul, greek, kataklysm os, 
łac. diluvium ), opisane w Genesis, zesłane przez 
Boga n a  ziemię celem zgładzenia rodzaju  ludz
kiego, zalanie ziemi w odam i za czasów Noego. 
Od śm ierci u ratow ał się jedynie Noe w raz z ro
dziną w arce, do k tó re j sprow adził po parze 
zw ierząt. —  Podobne opow iadanie znamy z ba
bilońskiego eposu o Gilgameszu. Podania o p. 
znają  praw ie w szystkie ludy aryjskie i sem ic
kie.

Potosi, prow incja  w Boliwji ze 116.663 km 8 
i 585.087 mieszk. S t o l i c a  P. leży n a  płd. zbo
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czach góry Cerro de P. (4.688 m), niedaleko od 
źródeł rz. P ilcom ayo, na  wys. 3.960 m nad poz. 
m orza (I) nad Rio P„ a m a 30.155 (w 1700 r. 
ponad 100.000) mieszk.

Potosi, ob. San Luis Potosi.
Połówka (m iliaria), niew inna w ysypka skórna  

w postaci małych, guzkow atych wykwitów, n a j
częściej jako  jeden z objaw ów  przy chorobach 
gorączkow ych, w ywołana silnem  poceniem się.

Potpourri (franc.), w muzyce kom pozycja, ze
staw iająca luźne uryw ki z ulubionych oper, 
operetek lub pieśni ludowych.

Potraw, o t a w a, drugi zbiór siana łąkowego, 
p rzypadający  w naszym  klim acie n a  koniec 
sierpnia i początek września.

Potrącenie, um orzenie w ierzytelności przez 
inną szczególnym w arunkom  ustawow ym  odpo
w iadającą  w ierzytelność w zajem ną. P. może być 
d w u s t r o n n i e  dokonane czyli u m o w n e  
lub  też tylko j e d n o s t r o n n e  czyli dokonane 
jedynie przez jedną ze stron upraw nionych do 
p. P. jednostronne skutecznem  jest praw nie pod 
następującem i w arunkam i: w ierzytelności po
trącane m uszą być wzajem ne, t. zn. potrącający 
w inien być rów nocześnie dłużnikiem  i w ierzy
cielem osoby, przeciw  k tó re j p. ma być doko- 
nanem ; w ierzytelności potrącane m uszą być za- 
skarżalne, płatne w chwili p. i jednorodzajow e, 
t. zn. przedm iot p. m usi stanow ić przedm iot obu 
wierzytelności po trącanych (np. zobow iązania 
dostarczania wina nie można potrącać z p ra 
wem dom agania się dostaw y zboża). N iektóre 
w ierzytelności ustaw a uważa za n i e p o 1 r ą- 
c a 1 n e, np. roszczeniom  o alim entacje nie 
m ożna przeciw staw iać do p. żadnych w zajem 
nych pretensyj.

Potrząs, p. Nawozy i nawożenie, Obornik.
Potrzeba, w staropolszczyźnie ciężka sytuacja, 

stąd : w ojna, w alka, w ypraw a.
Potsdam, ob. Poczdam.
Pottecher M aurice, franc. p isarz dram at., 

* 1867, założył w r. 1895 w Bussang (Vosges) 
pierwszy franc. tea tr ludowy, napisał: „Le D ia
ble, m archand de goutte" (1895, przeciw  a lko
holizmowi), „M orteville“ (1897), „L’Herita.ge“ 
(1900), „La Reine V iolante“ (1906), „M oliere et 
sa fem me“ (1909), „Amys et Amyle“ (1913), „Le 
M iracle du Sang“ (1925) i in.

Potter, 1. Dirc, poeta niderl., (ok. 1370— 1428), 
au to r „Der M innenloep" (wyd. 1845—47), rodzaj 
filozofji miłości w ierszem z 57 krótkiem i opo
w iadaniam i, jeden z najlepszych utw orów  śred
niow iecznej poezji n iderlandzkiej.

2. Paulus, niderl. m alarz i rytow nik, (chrzcz. 1625, 
f  1654), m alował duże p łó tna ze zwierzętam i n a 
tu ra lne j wielkości (np. „Miody byk“ i „Polow a
n ie  na niedźwiedzia"), oraz małe obrazki, na 
k tórych  głównie opiera się jego sław a m alarza 
zw ierząt. Rysunek jego jest doskonały i sta
ranny , ko lory t słoneczny, jasny. Pozostaw ił też 
kolo 20 rycin. Dzieła jego w w iększych m u
zeach europejskich  i angielskich zbiorach p ry 
w atnych.

3. Louis de, belg. polityk i lite ra t, (1786— 
1859), zw alczał duchow ieństwo i rząd, który 
skazał go 1828 na więzienie, potem  na w ygna
nie. Po w ybuchu rew olucji 1830 pow rócił, zo
s ta ł członkiem  rządu  prow izorycznego i działał

na  Kongresie N arodowym  n a  rzecz republikań 
sk iej form y rządu.

Potteries, okręg w  hrabstw ie S tafford  (An- 
glja), ośrodek przem ysłu porcelanow ego i ce ra 
micznego z m iastam i: Stoike on T ren t i New
castle under Lyme.

Potthast August, h istoryk niem., (1824— 1898), 
b ib ljo tekarz  sejm u, w ydaw ał „Bibliotheca histo- 
rica medii aevi, 375— 1500“ (1862—63) i in.

Potto (Pterodicticus potto E. Geoffr), przed
staw iciel m ałp ori, żyjący w dziewiczym lesie 
Afryki, dochodzi 29 cm długości, ogon 6 cm 
długości, fu tro  o k ró tk ie j wełnie, zabarw ione 
szaro-czerw ono.

Pottstown, m iasto w Pensylw anji (Stany 
Zjedn.), nad rz. Scbuylkill, poniżej Reading 
z 17.431 mieszk. (625 Polaków) i przem ysłem  
żelaznym.

PottsvilIe, m iasto w Pensylw anji (Stany 
Zjedn.), nad  przełom em  rz. Schuylkill przez 
Sharp  M ountain (425 m) z 21.876 mieszk. (wielu 
Polaków ). Przem ysł żelazny, stalow y, m aszy
nowy, ceram iczny i liczne kopalnie węgla.

Poturzyca, wieś w pow. Sokal (woj. lwow
skie), nad rz. Bugiem, 3,5 km od Sokala z 1.361 
m ieszk., eksploatacją lasów i młynami- Józef 
hr. Dzieduszycki (j- 1847) zgrom adził tu znaczną 
bibljotekę, przeniesioną w 1858 w całości do 
Lwowa, k tó ra  do dziś nosi nazw ę „polurzyc- 
k ie j“.

Potwarz, oszczerstwo, w znaczeniu codzien- 
nem  bezpraw ne obw inianie drugiego o n iepraw 
dziwe a hańbiące czyny. P raw nie: przestępstwo, 
k tóre stanow i zbrodnię o s z c z e r s t w a ,  jeżeli 
ktoś obw inia drugiego o zmyśloną zbrodnię tak, 
że to może spow odow ać dochodzenia (kara 1—5 
lat, w ciężkich w ypadkach do 10), zaś wystę
pek o b r a z y  c z c i ,  jeżeli obw inia o występek 
lub przekroczenie, lub nie daje podstaw y do 
dochodzeń (kara 1—6 mieś., jeżeli popełniono 
drukiem  6— 12 mieś.). O dróżnić należy wystę
pek bezpodstawnego obw inienia o inne czyny 
hańbiące.

Potworniak (greek, teratom a), guzy w rodzone
0 zaw iłej budowie histologicznej. Są one czę
ściowo zroślakam i, w których jeden płód znie
kształcony został przez płód drugi, częściowo 
zboczeniam i rozw ojow em i tkank i w obrębie 
jednego płodu.

Potworności pow stają  przez zboczenia roz
wojowe u płodu albo w skutek schorzeń błon 
płodow ych lub łożyska. —  Tu należą spotykane 
u człowieka p. dziedziczne: polydactylia, syn- 
daetylia, zajęcza warga i n iektóre p. oka. Przez 
rozszczepienie jednego lub zrost dwu zarodków  
pow stają  t. zw. z r o ś l a k i ,  s t e r  n o -  wzgl 
t h o r a c o p a g u s  (bracia syjam scy, zroślaki 
piersiow e), i l e o x i p h o p a g u s  (zrost piersi
1 miednicy), p y g o p a g u s  (osobniki zrośnięte 
w okolicy pośladków), k r a n i o p a g u s  (zro
ślaki czaszkowe) i t. d. P rzez zaburzenia rozwo
jow e całego organizm u pow staje k a r ł o w a 
t o ś ć  (nanosomia) lub w z r o s t  o l b r z y m i  
(m akrosom ia). Do p. należą rów nież płody, 
u których brak  wzgl. n ie  w ykształciły się całe 
części ciała.

Potworności w państwie roślinnem (twory te- 
ratologiczne), wszystkie odchylenia od norm a!
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nego rozw oju u roślin, k tó re  nie są m odyfika
cjami (ob.), ani nie m ają  za podłoże sp raw  
chorobowych. P. dogodne dla siebie wyzyskuje 
człowiek często w hodow li roślin, np. potw orne 
zmięśnienie korzeni buraków  i in. roślin, n iedo
rozwój kw iatostanu kalafio ra  i t. d. P. polegają 
czasem na zastąpieniu jakiegoś organu innym  
(m e t a m o r p h i a), przyczem  często m ożna 
się dopatrzyć ataw izm ów , t. zn pow tórzenia się 
dawnych form  rozw ojow ych (anam orphosis). 
Do tego typu zjaw isk należą: pełne kw iaty (ob. 
Kwiat). Czasami następuje  zaburzenie w n o r
malnych stosunkach  ilościowych pew nych ele
mentów, np. kosztem zm niejszenia ilości kw ia
tów zjaw ia się więcej liści (p o 1 y p  h  y 11 i a) lub 
okółków liściowych l p l e o t a x i a ) .  Częste zro
sty kw iatów  (synanthia) lub owoców (synkar- 
pia). P. polegające na pow iększaniu wzgl. wy
dłużaniu się części rośliny noszą nazw ę hyiper- 
trofji, na zm niejszaniu —  atrofji.

Potworowski Gustaw, działacz społeczny 
w W ielkopolsce, (1800— 1860), uczestnik pow sta
nia listopadowego, potem  jeden z przyw ódców  
patrjotycznego ziem iaństw a, w spółpracow nik 
M arcinkowskiego w jego działalności ku ltu ral- 
no-gospodarozej, w  przesileniu  rewoilucyjnem 
1848—50 s ta ł na czele K om itetu Narodowego 
i Ligi Polskiej, parlam en tarzysta , posłow ał na  
sejm prow incjonalny i piastow ał prezesurę Koła 
Polskiego w Berlinie.

Potyczka, starcie  m niejszych oddziałów  lub 
części siły głów nej w ojska.

Potylica (łac. occiput), ty lna, zaokrąglona 
kość czaszki z otw orem  (foram en occipitale 
magnum), przez k tóry  przechodzi rdzeń prze
dłużony, i z głów kam i staw ow em i dla atlasu  
(ob. Kręgosłup).

Potylicz, m iasteczko w  pow . R awa Ruska 
(woj. lwowskie) nad  rz. R atą, 2,5 km  od kolei 
Jarosław — Rawa R. z 3.371 mieszk. Kopalnie 
węgla brun., fabr. fajansów , m łyny i handel by
dłem.

Pougens Joseph, franc. uczony i poeta, 
(1755— 1833), au to r „Archeologie franęaise" 
(1821—24, 2 t.), poem atu „Les qua tre  flges“ 
(1819), „Memoires et souvenars“ (1834).

Poughkeepsie, miasito w stan ie  New York 
(Ameryka płn.), nad  rz. H udson z 35.670 mieszk. 
(1.500 Polaków ). Z akład dla obłąkanych oraz 
przemysł żelazny, ceram iczny, a poza tem znana 
uczelnia kobieca: V assar College (od 1865).

Pougin A rthur, francusk i h istoryk muzyki, 
(1834—1921), pisał pod  pseudonim em  Pol Dax 
m onografje o kom pozytorach XVIII. i XIX. w., 
wydał tom  uzupełn iający  do Fćtisa „Biogra- 
phie universelle des m usiciens" (1878) i „Di- 
ctionnaire h is to riąue et p itto resąue du fheS- 
tre“ (1880).

Pouillet Claude Servais M atthias, fizyk franc., 
(1790— 1868), au to r wielu prac z zakresu  nauki 
o cieple, optyki i elektryczności, oraz podręcz
nika „E lem ents de physiąue et de m eteorolo
gie" (1827, 2 t.).

Poujoulat Jean  Joseph F ranęois, h istoryk 
franc., (1800— 1880), napisał: „Correspondance 
d’ O rient" (1833—35, 7 t.). „NouveIle collection 
de mem oires pour servir 5 1’h isto ire de F rance, 
depuis le X IIIe siecle ju squ ’ń la fin  du  XVIII*:

sićele" (1836—38, 32 t.), „H istoire de Saint Au- 
gustin" (1844, 3 t.), „H istoire de F rance depuis 
1814“ (1865—67, 4 t.) i in.

Poule (franc.), w grze w k a rły  lub przy  b i
lardzie w szystkie staw ki złączone razem , „pula".

Poullain V alerand ( V alerandus Pollanus), 
(1520— 1557), flam andczyk, jako  młody ksiądz 
uległ wpływom Kalwina, szerzył reform ację 
we F ranc ji, prześladow any uciekł do Anglji, 
stam tąd  zaś do F rank fu rtu  n. M., gdzie po dziś 
dzień zachow ały się resztki założonej przez 
niego gminy.

Poulsen W aldem ar, fizyk duński, inżynier, 
* 1869, w ynalazł i udoskonalił łuk św ietlny jako 
źródło niegasnących fal elektrom agnetycznych.

Pound (ang), funt, ang. jednostka wagi. 
P. A voirdupois (ob.) i dla dokładnych wymia
rów  P. T roy; P. S terling (funt szterling), jed 
nostka m onet, b ry ty jska  (skróć. Ł lub Lstr.) — 
ob. Sterling.

Pouparla wiązadło, nazw ane tak  od od
kryw cy, anatom a francuskiego P o u p a r t a  
(1616— 1708) w iązadło w  okolicy pachw inow ej 
(ob.).

Pour acquit (franc., „jako pokw itow anie"), 
zapłacono, otrzym ano.

Pour comptant (franc.), za gotówkę, za za
płatę gotówką.

Pourbus, 1. F rans starszy , m alarz n ider
landzki, (1545— 1581), uczeń swego ojca, Pee- 
ter P., (ok. 1510— 1584), portrecisty  i m alarza 
historycznego, oraz F ransa  F lorisa. M alował 
głównie po rtre ty  (portreł w łasny w Uffiziach 
we F lorencji), rzadziej sceny historyczne.

2. F rans młodszy, syn i uczeń poprz., (ok. 
1570— 1622), był m alarzem  nadiwornym w Man- 
tu i; koloryt jego w ykazuje wpływ włoski. 
Główne dzieła w Luwrze, np. „O statnia Wie
czerza", „Św. F ranciszek  z Asyżu" i liczne por
trety.

Pourparler (franc.), w języku dyplom acji omó
wienie, narad a  nad  jakąś spraw ą.

Pourpoint, bluza noszona na koszuli we F ra n 
cji w XIV. w. [ob. tabl. K ostjum y: 1 (17) i 2 (7)], 
ok. r. 1550 jako  szata  zw ierzchnia, nazyw ana 
p. 5 Pallem andc.

Pourtales F riedrich , hr., dyplom ata niem., 
(1853— 1928), był 1907— 14 am basadorem  w P e
tersburgu, napisał: „Am Scheidewege zwischen 
Krieg und Frieden", ,Meine letzten Verhan- 
dlungen in Petersburg  Ende Juli 1914“ (1919).

Poussin, 1. Nicolas, m alarz francuski, (1593— 
1655), uczeń V arina, Jouveneta i Blle’a, większą 
część swego życia spędził w Rzymie, gdzie stu- 
d jow ał sztukę starożytności i Rafaela. T w ór
czość jego m ożna podzielić na 2 okresy: 
z pierwszego rzym skiego pochodzą dzieła: „Mę
czeństwo św. E razm a" (W atykan), „T rium f Da
w ida" (Galerja w Dulwich), „P arnas" (Prado), 
„Śmierć G erm anika" (Rzym, G alerja B arberini), 
,jRzeź N iew iniątek" (Chantilly) i t. d. Z d ru 
giego okresu pod w ybitnym  wpływem szkoły 
w eneckiej, głównie T ycjana, pochodzą: „Trium f 
F lo ry" (Luwr), „Śpiąca W enus" (Drezno), „Mi- 
das" (M onachjum), „Porw anie Sabinek" i „Ar
kadyjscy pasterze" (Luwr) i t. d. K rajobraz od
gryw a najw ażniejszą rolę, figury są tylko akce- 
so rjam i, np. w „O rfeuszu i E urydyce". —  Dzieła
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P. odznaczają się klasyczną kom pozycją i do
skonałym  rysunkiem , ko lo ry t b. indyw idualny, 
ale odgryw a podrzędną rolę. M anieryzm epoki 
w yraża się w pew nej patetyezności.

2. G aspard, właśc. D u g h e t ,  m alarz włoski, 
uczeń i szw agier poprzed., został przez tegoż 
adoptow any, (1613— 1675), rozw inął stylizow any 
k ra job raz  w k ierunku  idyllicznym . Główne jego 
dzieła, obliczone na efekt i nacechow ane sen 
tym entalnym  rom antyzm em , zn a jd u ją  się w Rzy
m ie (San M artino ai Monti, Palazzo Colonna 
i Pal. D oria), oraz w galerjach  Londynu, D re
zna i W iednia.

3. P ierre  Charles P., m alarz  francuski, * 1819, 
uczeń Cogniela; główne jego dzieła: „Głowa P a
sterza", „Targ na bydło", „K rajobraz z Fini- 
słćre" i in.

Pouvlllon Em ile, pow ieściopisarz franc., 
(1840- 1906), nap isał: „Nouvelles realistes" 
(1878), powieści w iejskie: „L’Innocent“ (1884), 
„C hantepleure" (1890), „Le voeu d ’etre chaste" 
(1900), „Jep“ (1904) i in., nowele: „Petites gens"
(1905), „Terre d ’oc‘‘ (1908), d ram at religijny 
„B ernadetto de L ourdes" (1894) i in.

Povinda (Pow indah), plem ię Afganów, za j
m uje się w ielkim , zorganizow anym  na sposób 
w ojskow y handlem  karaw anow ym  wielbłądów  
m iędzy B ucharą a Indjam i.

Póvoa de Varzim, m iasto portow e i kąpielow e 
w okręgu Porto  (Portugalja), nad  A tlantykiem  
z 12.362 mieszk.

Powabnia, pew ne cechy zw ierząt i roślin, 
służące do w abienia. U r o ś l i n  jaskraw e za
barw ienie p łatków  i podkw iatków , w ydzielanie 
zapachu o raz  słodkiej cieczy służy do zw abie
n ia  owadów zapyla jących; barw a i sm ak owo
ców zaś — do zwabienia ptaków , k tóre z jad ł
szy owoc, rozsiew ają nasiona z odchodam i. 
U z w i e r z ą t  narządy  świecące, wydzielina 
w onna i t. d. służą do odnajdyw ania się od 
m iennych płci, czasem też do w abienia łupu.

Powalski Jan , pseudonim  Anieli Gruszeckiej 
(ob.).

Pow ązki, dzielnica w płn.-zach. części W ar
szaw y ze sław nym  cm entarzem  katolickim . Do 
1794 is tn ia ła  tu  siedziba w iejska Czartoryskich, 
zbudow ana na wzór T rianonu  w ersalskiego.

Powelit, m inerał, m olibdenian w apnia CaMoO*, 
zaw ierający nieco w olfram ianu w apnia, w ystę
p u je  w tetragonalnych kryształach, izoformo- 
w ych z szeelitem  i w ulfenitem , barw-y zielonej

aż do bezbarw nych. W ystępuje razem  z krusz
cam i miedzi w M ichigan i Idaho.

Powell John  W esley, płn.-am er. geolog, (1834— 
1902), od 1881 dyrek tor Geological Survey, n a 
p isa ł „E xploration  of the Colorado R iver" 
(1875), „Geology of the U inta M ountains" (1876), 
„Canons of the C olorado" (1895) i in.

Powell-Cotton Percy H orace Gordon, w oj
skow y i podróżnik angielski, * 1866, zwiedził 
Tybet zach., Somali, Abisynję, Portug. Gwineę, 
Alger, Angolę i in Skreślił opisy swych po
dróży.

Powiat, jednostka adm inistracy jna państw o
wa niższego rzędu. Na czele p. sto i s t a r o s t a  
(ob.), jako  przedstaw iciel rządu i szef adm ini
stracji ogólnej. Rada M inistrów  może zmieniać 
granice p., zrosić  p. lub tw orzyć nowe. Miasta, 
liczące ponad 75 tysięcy m ieszkańców , s tan o 
w ią odrębne p. m i e j s k i e .  Na czele takiego 
p stoi s t a r o s t a  g r o d z k i .  Ogół lub część 
funkcyj starostów  grodzkich może Rada M ini
strów  poruczyć prezydentom  m iast, s tanow ią
cych- odrębny p. W  każdym  p. istn ieją obok 
staro sty  władze pow iatow e kolegjalne, a to s e j- 
m i k  i w y d z i a ł  p o w i a t o w y .  Sejm ik po
wiatowy, podobnie jak  w ydział powiatowy, po
siadają  funkcje  tylko doradcze, o ile poszcze
gólne ustaw y nie dają tym  organom  stanow 
czego głosu w spraw ach  adm inistracji państw o
wej. Uchwały sprzeczne z praw em , powzięte 
przez te organy, winien starosta  zawiesić.

Powidełko, ob. E lecłuarium .
Powidło, m arm elada owocowa (przeważnie ze 

śliwek).
Powidoki, w rażenia św ietlne, trw ające w oku 

po p rzerw aniu  działania podniety (por. N astęp
cze w rażenia). Rozróżnia się p. d o d a t n i e  
i u j e m n e .  O statnie są  w ynikiem  znużenia 
tego m iejsca siatków ki, k tóre otrzym ało s iln ie j
szą podnietę św ietlną. P rzykład : jeśli patrzym y 
w jasne  okno a następnie zam kniem y szczelnie 
oczy, będziemy mieli jeszcze w rażenie okna (p. 
dodatni), k tóre  ustępuje w net m iejsca p. u jem 
nem u: ciemny prostokąt z jasnemd ram am i.

Powidz, m iasto w  pow. W itkow o (woj. po
znańskie), nad j e  z. P o w i d z k i e m  (12 km*, 
40 m głęb.), przy kolei w ąskotor.: Gniezno— 
Anastazewo z 1.210 mieszk., ta rtakam i i cegiel
niam i. Miasto (od 1243) jest letniskiem .

Powieki, ob. Oko ludzkie (tekst i tabl.). 
S c h o r z e n i a  p. są bardzo częste. O b r z ę k  
p. zdarza się często, pom inąw szy zapalenia p., 
w chorobach nerek. O stre z a p a l e n i a  p. wy
w ołują n iekiedy choroby zakaźne, jak  odra, 
płonica, ospa, róża tw arzy i opryszczka. Bardzo 
rozpow szechnione jest z a p a l e n i e  b r z e 
g ó w  p. (blepharitis) z w ytw arzaniem  się łusek 
i w ypadaniem  rzęs. J ę c z m i e ń  i g r a d ó w k a  
są procesam i zapalnemu, toczącemii się w gru 
czołach powiekowych. W  następstw ie przew le
kłych schorzeń p. i spojówek np. w jaglicy (ob. 
T rachom a) mogą wytworzyć się zniekształcenia 
p. Z r o s t  p. (symiblepharon) zdarza się po 
sparzeniach. L a g o p h t a l m u s ,  n iedom ykal
ność p., inaczej z a j ę c z e  o k o ,  pow staje w n a 
stępstw ie blizn lub przez porażenie nerw u tw a
rzowego (n. facialis). O p a d n i ę c i e  powieki 
górnej (ptosis) zdarza się jako  w rodzone lub
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nabyte. S k u r c z  p. w ystępuje przy  zapaleniach 
oka, w razie obecności ciał obcych w oku i przy 
histerji. -—-Z  n o w o t w o r ó w  p. wymienić n a 
leży raka  p. i inne now otw ory dobrotliw e, jak  
angioma, torbiele, b rodaw ki i t. d

Powiekowy łój, tłusta, żółtaw a w ydzielina 
gruczołów Meiboma (ob.) w kącikach oczu.

Powierzchni miara, ilość jednostek po
wierzchniowych, mieszczących się w danej po 
wierzchni. J e d n o s t k ą  m  p. jest k w a d r a t ,  
którego bok jest jednostką długości, n. p. 1 cm; 
kw adrat taki oznaczam y: 1 cm3. W yznaczanie 
powierzchni jest oparte  na  teo rji rów noważności 
figur płaskich i na teo rji granic, przyczem  ła 
twiejsze zagadnienia wchodzą do geom etrji ele
m entarnej, zawilsze do rachunku  całkowego. 
Istnieją przyrządy do w yznaczania m. p. figur 
krzywolinjowych, t. zw. planim etry, a także wy
naleziony przez Abdank-Abakanow icza inte- 
graf.

Powierzchnia, dw uw ym iarow y u tw ór geome
tryczny, ograniczenie brył. N ajprostszą p. jest 
p ł a s z c z y z n a ,  inne p. nazyw am y krzywem u 
P. a l g e b r a i c z n e m i  nazyw am y te, k tórych 
równania w geom etrji analitycznej są alge
braiczne. Stopniem p. algebraicznej jest stopień 
jej rów nania. Jeśli przez każdy p u n k t p. można 
przeprowadzić p rostą całkow icie na niej leżącą 
czyli t. zw. tw o r z ą c ą, p. nazyw a się p r o  
s t o l i n j o w ą .  N iektóre p. prostolinjow e, np. 
walec lub stożek, dadzą się odw inąć na p ła 
szczyznę. T eorję p. rozw inęli przedew szystkiem  
Monge i Gauss.

Powierzchnia abrazyjna pow staje przez abra- 
zję, t. j. niszczące działanie m orza. W  razie 
daleko posuniętego zrów nania tw orzy r ó w 
n i n ę  a b r a z y j n ą .

Powierzchnia denudacyjna, pow ierzchnia 
zrów nania pow stała  przez działalność denuda- 
cyjną. Może tw orzyć r ó w n i n ę  d e n u d a -  
c y j n ą .

Powierzchnia zasypania (akum ulacyjna), po
wierzchnia pow stała przez pokrycie naziom u 
osadem. Może ona być r ó w n i n ą  z a s y p a 
li i a (akum ulacyjną).

Powierzchnia zrównania (kadłubowa), po
wierzchnia w ytw orzona przez niszczącą dzia
łalność czynników  zew nętrznych (erozji etc.). 
Może tw orzyć p ł a s z c z y z n ę  z r ó w n a n i a .

Powierzchnie poziomu, pow ierzchnie, na 
których wszystkie punkty  m ają  jednakow ą w ar
tość po tencjału  (grawitacyjnego, elektrycznego 
i t. p.). W  polu  ciężkości sw obodna pow ierzch
nia znacznych m as cieczy jest zawsze częścią 
odnośnej p. p. Przesunięcie ciała wzdłuż p. p. 
nie wymaga w ykonania p racy przeciwko siłom 
danego pola. P. p  nazyw am y także p. ekwi.po- 
tencjalną.

Powierzchniowa gęstość, stosunek masy, ła 
dunku elektrycznego rozpostartych na po
wierzchni do wielkości tej pow ierzchni, zatem 
jest to m asa, ładunek, p rzypadające na jed  
nostkę pow ierzchni.

Powierzchniowe barwy w ystępują w świetle 
odbiłem od ośrodka, dopełniając się ze światłem 
przepuszczonem  przez ośrodek do barw y białej. 
Na p. b. sk łada się ta  część prom ieniow ania, 
która na sku tek  selektyw nej absorbcji zostaje

zpow rotem  odbita przez cząsteczki, leżące na  
pow ierzchni ciała. Należą tu  barw y fa rb  an ili
nowych, b. metali, b. skrzydeł niektórych owa
dów.

Powierzchniowe napięcie, zjaw isko w ystępu
jące na sw obodnej pow ierzchni cieczy. Np. 
m ożna położyć na pow ierzchni wody igłę, k tóra 
nie tonie, m im o znacznej różnicy ciężaru w ła
ściwego; znane są  gatunki owadów, k tóre cho
dzą po pow ierzchni wody, tw orzenie się krop li 
jest rów nież jednym  z objawów p n. Celem 
w ytłum aczenia zjaw iska p. n. przyjm ujem y 
istnienie przyciągań m iędzy cząsteczkam i cie
czy. D ziałania, jak ich  doznaje cząsteczka cie
czy położona w je j w nętrzu  znoszą się wza
jem nie, natom iast cząsteczki, znajdujące się na  
pow ierzchni wzigl. w je j pobliżu ulegają jedno
stronnym  działaniom , k tórych  w ypadkowa skie
row ana jest do w nętrza cieczy. Pow ierzchnia 
tejże jest osłonięta w arstw ą cząsteczek, tw orzą 
cych coś w rodzaju  nap iętej, a bardzo podatnej 
błony. W ydostanie cząsteczki cieczy z w nętrza 
na je j pow ierzchnię w ym aga w ykonania pew nej 
pracy, cząsteczki znajdu jące się na  pow ierzchni 
posiadają  przeto pew ien zapas energji potencjal
nej, k tó ra  zależy od wielkości pow ierzchni cie
czy i nosi nazw ę energji p. n. T rw ałem u s ta 
nowi jakiegoś uk ładu  odpow iada m inim um  ener
gji potencjalnej, ciecze dążą zatem  do tego, aby 
ich sw obodna pow ierzchnia była jak  najm niej 
sza. Tem tłum aczy się, że w m ałych ilościacn 
ciecz p rzy jm uje kształt kropli, bo pow ierzch
n ia  kuli jest przy danej zgóry objętości po 
w ierzchnią najm niejszą. Również w większych 
ilościach ciecz p rzy jm u je  kształt kuli, o  ile przez 
zanurzenie w innej cieczy sztucznie usuniem y 
działanie siły  ciężkości, rów now ażąc je przez 
parcie hydrostatyczne, np. oliwa w roztworze 
wody i a lkoholu  o tej sam ej p raw ie gęstości 
tw orzy kule (doświadczenie P łateau). —  P. n. 
m ierzym y w gram ach na cm długości obwodu 
sw obodnej pow ierzchni.

Powieszenie, rodzaj kary  śm ierci, przew idziany 
w n iektórych ustaw ach karnych, ob. Stracenie.

Powieść (rom ans), w  dobie współczesnej n a j
w ażniejszy dział epiki. W yraz „rom ans" ro- 
raan) oznaczał p ierw otnie w k rajach  rom ań
skich  w szelkie utw ory w języku narodow ym , 
należące przew ażnie do lite ra tu ry  rozrywkow ej, 
gdyż Kościół, praw odaw stw o i nauka posługi
wały się w yłącznie łaciną. Od przeznaczonych 
do śpiewu pieśni epicznych wcześnie już od 
różniano rom ans do czytania ale form ę w ier
szową na rzecz prozy usunięto zeń dopiero 
w późnem  średniow ieczu. — W  przeciwieństwie 
do typowego eposu bohaterskiego przedstaw ia 
p. dzieje jednostki przedew szystkiem  w związku 
z je j stanow iskiem  społecznem , opisuje t o z w ó J 
charak teru  w określonem  środow isku i pod jego 
wpływem. Rozróżnia się więc p. r y c e r s k i e ,  
r o z b ó j n i c z e ,  a w a n t u r n i c z e  ( p r z y 
g ó d ) ,  a r t y s t y c z n e ,  r o d z i n n e ,  p o 
d r ó ż n i c z e  i in. Również p. h i s t o r y c z n a  
przedstaw ia określone epoką w aranki życiowe 
i ich w pływ  na  losy i charak ter jednostki. Ko
nieczność szerszego opisu środow iska w prow a
dziła do p. w iększą swobodę, zw olniła ją  od  za
sady jedności działania, obow iązującej nowelę
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lub dram at, ale i p. nieobce są zasady napięcia, 
perypelji, katastrofy , tylko technika p. zezwala 
na fabuły uboczne, podporządkow ane fabule 
głów nej lub naw et na więcej rów norzędnych 
fabuł, byle zw iązanych w spólnością w ątku i ze
stro jonych w całość. Pow ieściopisarz ma więc 
przed sobą granice bardzo rozlegle; obok w ątku 
ep i c z n e g o, będącego oczyw iście p o d s t a 
w o w y m  w jego twórczości, może rów nież 
w prow adzać w ątki l i r y c z n e ,  r e f l e k s y j 
n e ,  d r a m a t y c z n e ,  o p i s o w e .

H i s t o r j a  p o w i e ś c i .  P. spotyka się 
u  w szystkich narodów . S t a r o i n d y j s k a  p. 
pojaw ia się w VII. w. po Chr. (p. ło trow ska, m i
łosna, historyczna). W  C h i n a c h  i J a p o n j i  
w ystępuje dopiero w XI. w. jako  p. historyczna, 
fan tastyczna i obyczajowa. U narodów  islam u 
rozw inęła się bardzo ubogo, choć je j początki 
sięgają u Arabów VII— VIII. w. U G r e k ó w  
od I. w. prz. Chr w yrobiła się jako  odrębny 
rodzaj literacki i bu jn ie  rozkw itła zwłaszcza 
w dobie b izantyńskiej, łącząc zazw yczaj fabułę 
erotyczną z fantastycznem i przygodam i (Kseno- 
fon z Efezu, H eliodor, „D afnis i Chloe" Lon- 
gosa). Z literatu ry  r z y m s k i e j  dochow ały się 
tylko fragm enty satyrycznej p. obyczajowej Pe- 
tron ju sza  (ok. 50 r. po Chr.), zarazem  jedyny 
zabytek antycznej p. łotrow skiej.

U narodów  chrześcijańskich  zach. E uropy 
w ystępują najp ierw  opracow ania w ątków  kla
sycznych (h istorja T ro jańska, A leksandrjada 
i i.) i powieści rycerskie o królu  Artusie i jego 
okrągłym  stole, oparte na podaniach  celtycko- 
b ry ty jsk ich , opracow ane przez poetów f r a n 
c u s k i c h  w XII—XIII. w., skąd  rozpow szech
niły  się jako w zór dw orskiej lite ra tu ry  rozryw 
kow ej u wszystkich narodów  kulturalnych . Od 
XIV. w. form ę w ierszow ą zastępuje proza. Nie
zależnie od tego już w XIII. w. w I s l a n d j i  
sam odzielnie pow stały realistyczne „sagi" prozą. 
W  H i s z p a n j i  i P o r t u g a l j i  p. rycerska 
była ulubioną aż po w. XVI., w zorem  rodzaju  
był tu portugalski „Amadis“ z XIV. w., którem u 
dopiero „Don Q uixote“ C ervantesa (1605) zadał 
cios stanowczy.

Około 1500 r. p. Tycerską w ypiera p. p as te r
ska, w ystępująca najp ierw  we W ł o s z e c h  
(„A rcadia" Sannazara, 1489—91), zwłaszcza zaś 
w H i s z p a n j i  („D iana" M ontemayora) i A n- 
g 1 j i („A rcadia" Sidneya), w XVII. w. także we 
F r a n c j i  („Astrće" d’Urfć). P rzejściem  do p. 
realistycznej była p. satyryczna („G argantua" Ra- 
belais; „Don Q uixote“ C ervantesa, k tó ry  wyrósł 
daleko poza zam iar w wielki obraz hisłoryczno- 
obyezajowy i charakterologiczny) i h iszpańska 
p. łotrow ska („Lazarillo de T orm es", Mendozy, 
1553), od k tó re j pochodzi franc. „Gil Blas“ Le 
Sage’a (XVIII. w ).

W  dobie baroku pow stają we F rancji, W ło
szech i t. d. wielkie p. dw orskie, m oralistyczne, 
historyczne i  polityczne. Równocześnie we F ran 
cji po jaw iają  się pierwsze próby p. psycholo
gicznej (Mme de La Fayette, P rćvost d ’Exiles). 
O statnie objaw y dawnego rodzaju  w duchu 
Oświecenia zw racają  się już nie do fantazji, 
lecz do rozum u (satyryczna p. tendencyjna Vol- 
taire 'a). Ok. 1700 w Anglji Swift („Trayels of

Gulliver“) i D aniel Defoe („Robinson Crusoe", 
1719) tw orzą p. m orską i podróżniczą.

Nowoczesna powieść współczesna pow staje 
na jp ierw  w A n g l j i  (R ichardson, Sterne, Fiel
ding, Smollett, Goldsmith), jako  realistyczny, 
hum orem  zabarw iony opis życia codziennego. 
Terni śladam i zdąża najp ierw  Rousseau („Julie 
ou la Nouvelle Helolse") i jego następca Ber- 
nard in  de Saint-P ierre  („Paul et V irginie“), 
wreszcie Goethe („W erther"). — Dla rom antyzm u 
charak terystyczny  jest rozw ój p. historycznej 
(W alter Scott, Victor Hugo, Al. Dumas —  oj
ciec); p. fantastyczną rozw ija ją  E. T. A. H off
m ann i E. A. Poe.

Po rom antyzm ie przyszedł zw rot do realizm u 
(iw 1. 1820—30-tych) często z w yraźną tenden
cją polityczną i społeczną (George Sand, Gogol). 
W ielką p. realistyczną, w olną od tendencyj, 
tw orzą Balzac, Dickens, T hackeray, J. Austen,
J. I. Kraszewski. W yraźniej jeszcze w ystępuje 
realizm  w pokoleniu następnem  (Flaubert, Tur- 
genjew, Tołstoj, O rzeszkowa, Sienkiewicz, Prus, 
D ygasiński, Reymont, Sieroszewski). Z realizm u 
rozw ija się na turalizm  (Bracia Goncourt, Zola, 
Zapolska). R ealistyczną jest też p. psycholo
giczna w końcu XIX. w., kładąca główny na
cisk  na analizę charakterów . Za je j ojca uw a
żany jest H. Beyle (Stendhal). Należą tu  Bourget, 
D ostojewski, d ’Annunzio, G. M eredith, Th. 
H ardy, J. Conrad, J. W asserm ann, Th. Mann,
J. P. Jaeobsen, S trindberg, Przybyszewski, Że
rom ski, K aden-Bandrowski i in. U Skandyna
wów zauważyć się dała reakcja przeciw  nad
m iernem u psychologizm owi i jednostronnem u 
naturalizm ow i na rzecz neorom antyzm u (Hei- 
denstam , Lagerlof, H am sun), skądinąd trudno 
dziś mówić o ścisłem odgraniczeniu panującego 
k ierunku , gdy rów nocześnie w ystępują tak  k rań 
cowi przedstaw iciele psychologizm u, jak  M. 
P roust lub J. Joyce, łączący jednak  drobiazgową 
analizę z dokładnem  słud jum  środow iska. Daje 
się też zauważyć zw rot do powieści historycznej 
w w ielkim stylu (S. Undset, W. Berent).

Pow ieść o papieżu U rbanie, zbiór k ilku  m o
dlitw  przy zgonie, w plecionych w k ró tk ie  opo
w iadanie, tłum aczenie z tekstu  niem ieckiego, je 
den z najdaw niejszych druków  polskich, wydany 
po  raz pierwszy w r. 1514 p rzy  łacińskiej księ
dze kościelnej „ A g e n d a . u  H allera w K ra
kowie.

Pow ietrza ciśnienie. Na wszystkie ciała po
w ietrze w ywiera ciśnienie hydrostatyczne, 
k tóre mierzym y barom etrem , w yrażając je  przez 
wysokość słupa rtęci w m ilim etrach lufo w jed 
nostkach układu CGS, t. j. w m ilibarach. 1000 
m ilibarów  odpow iada ciśnieniu 750.06 mm słupa 
rtęci (p. Milibar). O pierając się na zależności 
tem pera tu ry  w rzenia wody od ciśnienia, pod 
którem  się to zjaw isko odbywa, można w tych 
przypadkach, w których użycie barom etru  rtę 
ciowego jest niemożliwe, z tem peratury  wrzenia 
wody oznaczyć odnośne ciśnienie. N o r m a l -  
n e m c. p. na  poziomie m orza nazyw am y ci
śnienie średnie 760 mm, co odpowiada 
1033,3 gr/cm 2, na pow ierzchni ziemi średnie ci
śnienie jest m niejsze ze względu r a  wzniesienie 
lądu  ponad poziom morza, wynosi ono d la  pół
kuli ipłn. 733,3 m m , d la  ,płd. 740,4 mm na p o 
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wierzchni lądu. Najwyższe i najniższe ciśnienie 
obserwowane na pow ierzchni m orza wynosiło 
808,7 mm i 687,8 mm. Rozkład c. p. na różne 
części ziemi otrzym ujem y, porów nyw ując dla 
danych okolic ciśnienia średnie, zredukow ane 
do poziomu m orza. Z tych badań w ynika, że 
ponad rów nikiem  panuje ciśnienie norm alne, 
na południe i północ rozciągają się strefy  ci
śnienia wyższego, następnie w m iarę posuw a
nia się ku biegunom , zbliżam y się do m inim um  
ciśnienia, k tóre w zrasta znowuż w okolicach 
podbiegunowych. Obecność lądów  i po ry  roku 
zmieniają ten uproszczony obraz. Można po
wiedzieć, że z tej półkuli, na k tórej panuje  lato, 
odpływa pew na część pow ietrza na drugą pół
kulę, zaś ponad lądem  ciśnienie bywa wyższe 
w zimie, niż w Iecie, ponad m orzam i zaś na- 
odwrót.

C. p. ulega w ciągu dnia perjodycznym  zm ia
nom, których m axim um  przypada w przybliże
niu na godzinę 9-tą i 21-szą, m inim um  na 3-cią 
i 16-tą. Am plitudy tych zm ian zm niejszają się 
z szerokością geograficzną. Roczne w ahania c. p. 
nie zasługują na uwagę, o wiele w ażniejsze są 
zmiany przypadkow e, a obejm ujące znaczne ob
szary (cyklony i an ty  cyklony).

C. p. m aleje z wysokością według postępu geo
metrycznego; zm niejszeniu ciśnienia o 1 mm od
powiada przy ciśnieniu 760 mm wysokość w znie
sienia o 10,5 m, przy 400 mm —  20,0 m.

Pow ietrze w ywiera n a  p o w i e r z c h n i ę  
c i a ł a  l u d z k i e g o  ciśnienie około 15.000 kg, 
zrównoważone przez ciśnienie p. zaw artego we
wnątrz organów  ciała. Nagłe zm iany ciśnienia 
są niebezpieczne. O rganizm  człow ieka może się 
w pewnych granicach dostosow ywać do pow ol
nych zm ian ciśnienia, zm niejszenie tegoż po
woduje przyspieszenie tętna, oddechu i zm niej
szenie ilości czerw onych ciałek krw i, zwiększe
nie c. p. pow oduje zm niejszenie ilości oddechów 
oraz pogłębienie tychże i obniżenie w rażliwości 
układu nerwowego.

Powietrza elektryczność ujaw nia się jako  
różnica potencjałów  pom iędzy dow olnym  p u n k 
tem atm osfery a ziemią. Istnienie tak ie j różnicy 
można w ykazać wszędzie i zawsze. W artość tej 
różnicy jest natom iast zależna od m iejsca i od 
pory roku lub  dnia. Spadkiem  potencjału  n a 
zywamy różnicę potencjałów  pomiędzy dwoma 
punktam i odległemu o 1 m etr. Spad po tencjału  
w polu elektrycznem  ziemi w ynosi średnio 
150 woltów na  m etr, w zimie jes t wyższy niż 
w lecie, w czasie burzy, silnych deszczów i wy
ładowań elektrycznych osiąga on w artość do 
+ 10.000 w olt na metr.

Przez e. p. rozum iem y także ogół zjaw isk elek
trycznych, w ystępujących w atm osferze (p. 
Elektryczność atm osferyczna). Istnienie spadu 
potencjału w atm osferze w ykazane zostało po 
doświadczeniach F rank lina  i in., ale dopiero 
zbadanie zjaw iska przew odnictw a elektrycznego 
gazów i teorja jonów  pozw oliły na pogłębienie 
badań w zakresie e. p. O dkrycie zjaw isk p ro 
mieniotwórczości, wykrycie elektrycznego ła 
dunku kropli deszczu i p łatków  śniegu, a osta t
nio wykrycie prom ieniow ania kosmicznego na
dały badaniom  nad  elektrycznością atm osfe
ryczną nowy kierunek. Początkow o sądzono, że

ziem ia jako  całość posiada pewien ładunek 
ujem ny, następnie w czasie lotów  balonowych 
przekonano się, że ujem nem u ładunkow i ziemi 
odpow iadają  dodatnie ładunki elektryczne roz
proszone w atm osferze, k tó re  kom pensują 
u jem ny ładunek ziemi. S tw ierdzono zatem 
istnienie elektrycznego pola ziem i; w polu lem 
istn ieją p rądy jonów  gazowych, k tóre pow inny 
w  kró tk im  czasie doprow adzić do w yrów nania 
różnic potencjałów . Mimo to pole elektryczne 
ziemi istn ieje  stale. Przypuszczam y, że przyczy
n ia  się do tego .prom ieniotwórczość ziemi w dol
nych, a prom ieniow anie kosm iczne i słoneczne 
w górnych w arstw ach ziemi.

Powietrza opór. Ciało poruszające się w p o 
w ietrzu doznaje oporu. Pow ietrze wywiera nań 
ciśnienie naogól przeciw działające ruchow i ciała. 
O. p. zależny jest od gęstości pow ietrza, od wiel
kości pow ierzchni i od kształtu  ciała oraz od 
prędkości ruchu. O. p. obliczam y zazwyczaj 
z wzorów  em pirycznych, w których o. p. w zra
sta z kw adratem  prędkości, a  proporcjonalnie 
z gęstością p. i w ielkością pow ierzchni ciała. 
P onadto  jako  czynnik proporcjonalności w pro
w adzam y pew ną liczbę, k tó rej w artość, zależną 
od kształtu  ciała w yznaczam y dośw iadczalnie. 
Z agadnienie o. p. m a zastosow anie praktyczne 
w balistyce oraz w aeronautyce, gdyż podobnie 
jak  sta tk i w wodzie mogą się poruszać tylko 
dzięki oporow i wody, tak  sam o o. p. jest tą 
w łaściwością atm osfery, k tó ra  um ożliw ia la ta 
nie.

Powietrza temperatura. Masy pow ietrza ogrze
w ają się głównie od ogrzanej przez prom ienio
w anie słoneczne pow ierzchni ziemi i wód, a to  
przez unoszenie się w górę ciepłych w arstw  po
w ietrza oraz przez pochłanianie cieplnego pro
m ieniow ania w tórnego wysyłanego przez ogrzaną 
ziem ię. Ziemia prom ieniuje Ciepło w nocy 
i w dzień, pochłan ia  prom ieniow anie tylko 
w  dzień, wpływa to na dzienny przebieg t. p. 
w ten sposób, że nad  ranem  m am y m inim um , 
a  popołudniu m aksim um  tem peratury  dziennej. 
Podobne opóźnienie m ożna zauważyć dla rocz
nych ekstrem ów  t. p., k tóre ulegają opóźnieniu 
względem ekstrem ów  nasłonecznienia o 25 do 60 
■dni zależnie od okolic ziemi Najwyższa noto
w ana t. p. w ynosi 50° C, najn iższa — 70° C. T. p. 
m aleje po obu stronach  rów nika ze wzrosłem 
szerokości geograficznej, jednakow oż izoterm y 
w ykazują znaczne odchylenia w zależności od 
rozk ładu  lądów  i mórz. W  k ierunku pionowym 
t. p. rów nież zm niejsza się, spadek je j wynosi 
średn io  0,5U C n a  100 m wzniesienia, a w w ar
stw ach  w olnych od pary  wodnej 1° C. na 100 m. 
W  najw yższych w arstw ach atm osfery, w t. zw. 
stra łosferze, t. p. jest już sta ła . S tratosfera roz
poczyna się nad rów nikiem  na wysokości 16 km, 
na b iegunach 11—-12 km. Na tych wysokościach 
t. p. nad rów nikiem  wynosi —84°, nad E uropą 
i Am eryką jest o 24° wyższa. O pisany tu roz
k ład  i przebieg zm ian t. p. ulega niekiedy okre
sow ym  zakłóceniom , nip. w E uropie zimne dni 
m iędzy 10 a 15 m aja i t. p. Pom iar t. p. wym aga 
pew nych ostrożności, term om etr zawieszony na 
ścianie w skazuje raczej tem peraturę ściany niż 
pow ietrza; praw idłow e odczyty uzyskujem y na 
term om etrach umieszczonych tak, że przy  do
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statecznym  przew iew ie pow ietrza sam  term om etr 
jes t zasłonięty przed bezpośredniem  działaniem  
prom ieniow ania.

Powietrza wilgotność. P. zaw iera zawsze 
pew ną ilość pary  w odnej, k tó ra  drogą p rzen i
kan ia  i prądów  pow ietrznych dostaje  się doń 
przez parow anie w ody m orskiej, rzecznej, śniegu 
tub  lodu. Ilość pary  w odnej, k tó ra  może się 
znajdow ać w p. jest zależna m. i. od  tem pe
ra tu ry  tegoż; według p raw a D altona para  w odna 
zaw arta  w pow ietrzu  wywiera odpow iednie do 
sw ej ilości ciśnienie cząstkowe, ale w danej 
tem pera tu rze  ciśnienie to może być co na jw y
żej rów ne ciśnieniu pary  nasyconej. Mówimy 
wówczas, że pow ietrze jest nasycone p a rą  wodną. 
Obniżenie tem peratury  pow oduje skroplenie się 
p a ry  w odnej, k tó re  trw a  aż do osiągnięcia stanu  
nasycenia w now ej tem peraturze. W i l g o t 
n o ś c i ą  b e z w z g l ę d n ą  nazyw am y ilość 
gram ów  p ary  w odnej w 1 ms pow ietrza, w i l 
g o t n o ś c i ą  w ł a ś c i w ą  ciężar pary  w odnej 
ma 1 kg pow ietrza. Zam iast ilości pary  wodnej 
poda je  się także prężność pary  zaw artej w po
w ietrzu. W i l g o t n o ś c i ą  w z g l ę d n ą  n a 
zyw am y stosunek prężności p a ry  zaw artej w po
w ietrzu do prężności pary  nasyconej w  danej 
tem peraturze. Stosunek tych dwóch liczb zwy
k le  mnożym y przez 100, o trzym ując  w ilgot
ność w zględną w yrażoną w procentach. N i e 
d o s y t e m  nazyw am y różnicę prężności pary  
nasyconej i pary  rzeczywiście znajdu jącej się 
w  pow ietrzu. W ilgotność bezw zględna w yka
zuje w ciągu doby pew ne w ahan ia , na wy 
brzeżach jest najw iększa koło godziny 14, naj 
m niejsza w nocy; w  gtębi lądu natom iast m i
n im um  wilgotności w ystępuje w dzień, a to 
na sku tek  napływ u górnych i suchych w arstw  
pow ietrza. W  ciągu roku  zm iany w ilgotności 
bezw zględnej dostosow ują się do zm ian tem 
peratury . Z wysokością zaw artość pary  wodnej 
w pow ietrzu  m aleje szyhko. Inny  jest prze
bieg wilgotności w zględnej: w południe jest ona 
najm niejsza, w nocy lub rankiem  najw iększa; 
jest w iększa na  w ybrzeżach i m aleje  w m iarę 
posuw ania się w głąb lądu, osiągając w artość 
20% na pustyniach. N iedosyt jest najw iększy 
w lecie, najm niejszy  w zimie. W ilgotność ber 
względna jest najm niejsza n a  biegunach, w il
gotność w zględna w ykazuje m azim um  w oko
licach podbiegunow ych, a m iędzy 20— a 40° 
szerok., m inim um  sw ej w artości. W ilgotność 
względna rozstrzyga o możliwości i rozw oju 
życia roślinnego oraz organicznego w danych 
okolicach, od niej zależy w dużej m ierze zdro
wotność tychże i ich zaludnienie, (p. M eteoro
logiczne przyrządy, H ygrom etr)

Powietrze, przeźroczyste ciało gazowe, o ta
czające ziemię w arstw ą zw aną atm osferą ziemi 
(p. A tmosfera). M etr sześcienny pow ietrza su 
chego, wolnego od bezw odnika węglowego, 
w tem pera tu rze  0° C i pod ciśnieniem  760 mm 
rtęci waży 1,29327 kg. Gęstość p. wilgotnego 
jest m niejsza od gęstości p. suchego, np. w 30° C 
1 ms p. waży o 18 gr więcej niż tasam a obję
tość pow ietrza nasyconego parą  w odną w tejże 
tem peraturze. W  w arunkach norm alnych (0° C, 
760 m m  rtęci) gęstość p. względem w odoru w y
nosi 14,368, w zględem wody o tem peraturze

4° C : 0,0012931. Spółczynnik rozszerzalności 
i rozprężliw ości cieplnej ma w artość 1/273 =  
0,00367, ciepło właściwe p. p rzy  stałem  ciśnie
n iu  wynosi 0,237 kal/g r, ciepło właściwe p. przy 
s ta łe j objętości jest 1,40 razy m niejsze niż c. 
wł. przy stałem  ciśnieniu P. jest m ieszaniną 
gazów o następ.: sk ładzie 78,04% azotu, 20,99% 
.tlenu, 0,94% argonu  i innych gazów szlachet
nych, o raz  0,03% dw utlenku węgla. Skład p. 
jest zależny od w ysokości wzniesienia nad  po
ziom ziemi.

W  w ielkich m iastach, ośrodkach  przem ysło
w ych zwiększa się p rocent bezw odnika węglo
wego, ponadto  unoszą się w  p. pyły, m ikrosko
p ijnych  rozm iarów  ciała stałe różnego pocho
dzenia, k tóre tern dłużej unoszą się w p., Im 
są  drobniejsze. Przez oziębienie pod  ciśnie
niem  m ożna otrzym ać p. skroplone, k tóre jest 
cieczą przeźroczystą, o niebieskaw em  zabarw ie
niu, opalizu jącą, w rze pod ciśnieniem  atm osfe- 
rycznem  w tem peraturze -— 190° C. Powyżej 
tem peratury  krytycznej — 141° C p. n ie  można 
już mieć w  postaci ptynu. Skład p. ciekłego 
różni się od  sk ładu  tegoż w słan ie  gazowym, 
jest ono bogatsze w tlen, poza tern sk ład  ten 
zm ienia się zczasem, poniew aż azot u latn ia się 
w w iększej ilości niż tlen. Świeżo s. ,p. pływa 
po pow ierzchni wody, jest od n iej lżejsze, po 
odparow aniu  azotu zaczyna tonąć. Zawartość 
tlenu dochodzi do 70%. P. skroplone znajduje 
szerokie zastosow anie w przem yśle chemicznym 
i górniczym.

Powietrzna kąpiel, przebyw anie w otw artej 
p rzestrzen i nago lufo w  częściowem ubraniu. 
D odatni wptyw p. k. n a  organizm  człowieka 
polega na wzmożonem oddaw aniu  ciepła przez 
odsłonięte części ciała, co pobudza czynność 
skóry , o raz  na działaniu prom ieni słonecznych.

Powietrzna linja, najk ró tsza  odległość m ię
dzy 2 punktam i na ziemi.

Powietrzna łącznica, podobna do hydraulicz
nej łącznicy (ob.), tylko napełniona pow ietrzem .

Powietrzna tkanka u roślin , p P rzew ietrza
jąca  tkanka.

Powietrzna żegluga ( a c r o n a u t y k a ) ,  m oż
ność przenoszenia się z m iejsca na  m iejsce pTzez 
atm osferę, o taczającą ziemię, przy .pomocy przy
rządów , zbudow anych specjaln ie  do tego celu. 
(Por. art. Lotnictw o, Samolot, Słerowiec).

D a n e  h i s t o r y c z n e .  Mityczne w zmianki 
o  locie człowieka znajdujem y już w Genezis, 
według k tó re j p ro rok  Enoch przen iósł się wraz 
z rodziną drogą pow ietrzną, z oblężonego m ia
sta , na m aszynie przez siebie w ybudowanej. 
P laton  dość dokładnie opisuje w dialogu „Kri- 
tj.as“ m aszyny pow ietrzne, używ ane przez m i
tycznych Atlantów. Z najdujem y też u niektórych 
autorów  greckich opisy dziw acznych m aszyn, 
n a  których czarow nice tesalskiie w zbijały się 
w powietrze. W  średnich w iekach liozne są  
w zm ianki o próbach lotu, przew ażnie jednak 
bardzo mgliste. Szeroki trak ta t o la tan iu  pozo
stawi! nam  w szechstronny genjusz odrodzenia 
Leonardo da Vinci. Pierw szym i, którzy latali 
na m aszynach lżejszych od pow ietrza byli b ra 
cia M o n g o l f i e r z y  (Paryż 1776 r.), k tórych 
balon byt napełniony ogrzanem  powietrzem. 
Pierw szym , -który uniósł się w pow ietrze bez
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silnika, na m aszynie cięższej od pow ietrza, był 
inż. O ł t o  L i l i e n t h a l ;  badał on technikę 
lotu na szybowcach, pierw sze jego loty przy
padają na r. 1896. Pierwszy, k tóry  w ykonał lot 
na maszynie cięższej od pow ietrza, przy  pom ocy 
silnika i śm igła był S a n t o s  D u m o n t  (1906). 
Od roku 1900 w alczą ze sobą dw ie idee la tan ia : 
na maszynach cięższych od  pow ietrza, lub też 
na maszynach lżejszych od pow ietrza W ałka 
tych dwóch idej pow oduje rów noległy rozw ój 
obu tych system ów  latania.

Jako pierwsze próby kom unikacji pow ietrz
nej możemy uw ażać przew óz pasażerów  za 
opłatą na balonach typu Parseval i typu Zeppe
lin z Berlina do pobliskich miejscowości, olk. 
r. 1910.

Początkowo praktyczne zastosow anie ż. p. 
idzie przedew szystkiem  w k ierunku wyzyskania 
tych w ynalazków  do celów wojskowych. Dopiero 
po wielkiej w ojnie zastosow ują Am erykanie 
ptatowce do celów gospodarczych, organizując 
pierwszą lin ję  kom unikacy jną pow ietrzną, m ię
dzy New Y orkiem  a W ashingtonem  (15/V. 1918). 
W Europie pierw si Niemcy (wiosna 1919) stw a
rzają s ta łą  kom unikację  pow ietrzną między Ber
linem a W eim arem  Od tego czasu rozw ój cy
wilnego lotnictw a postępuje szybkiem i krokam i.

Obecne zastosow anie żeglugi pow ietrznej ma 
miejsce: a) dla nauki, b) dla celów gospodar
czych, c) dla celów obrony państw a. D l a  
n a u k i  używa się aeronau tyk i: 1. Dla kon tro 
lowania m ap i zdejm ow ania nowych przy po
mocy fo tografji lotniczej i szkiców. Jest to nowy 
dział nauki zw. aeTofotogram m etrją. 2. D la ba 
dania okolic ziemi, k tóre d la człowieka są  albo 
zupełnie niedostępne, albo trudno  przystępne, 
czyli do celów geograficznych. 3 Dla badań  geo
logicznych, czy to dla celów ściśle naukow ych, 
czy też dla celów gospodarczo-naukow ych (n.p. 
wyszukiwanie źródeł naftow ych). 4. Dla celów 
oceanograficznych, poniew aż wgląd w głębię 
morza z dnżych wysokości jest bardzo u łatw io 
ny. 5. Dla celów archeologicznych. 6. Dla badań 
meteorologicznych. —  D l a  c e l ó w  g o s p o 
d a r c z y c h  m ożna w yzyskać zdobycze aero- 
nautyki: 1. Dla kom unikacji lotniczej. 2. Dla 
celów san itarnych , celem szybkiego przew oże
nia ciężko chorych z odległych okolic do cen
trów sanitairnych. 3. Do celów rolniczych, a więc 
w pierwszym  rzędzie do zasiewów  większych 
połaci ziemi, oraz przedew szystkiem  dla prze
ciw działania pożarom  lasów, do niszczenia 
szkodników, w ystępujących masowo w pew nych 
połaciach ziemi (szarańcza) i t. p. 4. Do rybo
łówstwa, specjaln ie  na  w odach północnych, do 
w yszukiw ania w ielkich law ie w ędrujących ryb, 
fok, czy wielorybów. — D o  c e l ó w  o b r o n y  
p a ń s t w a :  przez budow anie tak ich  sterow - 
ców, halonów  i sam olotów , k tóreby czynnie 
i b iernie zw alczały w roga na ziemi i pow ietrzu.

K o m u n i k a c j a  p o w i e t r z n a .
W  obecnej chwili w szystkie najw ażniejsze 

m iasta E uropy i inych kontynentów  są  powią 
zane ze sobą gęstą siecią kom unikacji lotniczej. 
Na jw a żn.i ejszemi centram i europejskiem i są: 
Londyn, Paryż, Berlin, Kodonja, W iedeń, Praga. 
W arszaw a. P rzez te  m iasta przebiegają najw aż

niejsze lin je. Najważniejszemu szlakam i po- 
w ietrznem i w E urop ie  będą : Paryż—Berlin— 
Królewiec—Moskwa. P aryż—P raga—W iedeń— 
W arszaw a— Bukareszt. Londyn—-Paryż—Jtzym— 
H am burg—Genewa—Rzym. G dańsk— W arsza
w a—Lwów—B ukareszt. N ajdłuższą lin ją  kom u
nikacy jną  na świeoie jest lin ja  A m sterdam — 
Ind je  H olenderskie (przeszło 12 tysięcy km). 
W  trakcie o rganizacji (1931) jest lin ja  M oskwa—  
Władywosto-k (około 9 tysięcy km). N ajw iększym  
portem  lotniczym  jest Londyn—Croydon. 
W  r. 1930 przeszło pr.zez lotnisko to około 40 
tysięcy pasażerów  i przeszło 400 tonn  bagażu.

K o m u n i k a c j a  l o t n i c z a  w P o l s c e  
(por. też art. S tosunki kom unikacyjne [Lotnie 
two] w tom ie „Polska") obejm uje następujące 
m iasta: Gdańsk, W arszaw a, Łódź, Poznań, K ra
ków, Katowice, Lwów, oraz m iasta na  n iektó
rych  szlakach m iędzy niem i leżące, jak  np. Gru 
dziądz na linji lotniczej W arszaw a— Gdańsk. 
O bsługuje te  lia je  spółka akcyjna , oparta  na 
kap ita le  rządow ym  i sam orządow ym , pod n a 
zwą: PoLskie L inje lotnicze „LOT" (ob. Lot), oraz 
tow arzystw o, oparte  na kap ita le  francuskim  pod 
nazw ą C. I. D. N. A. (Comipagnie In ternationale  
de N avigation A ćrienne); to  ostatnie, aż do w y
gaśnięcia koncesji obsługuje lin ję  W arszaw a— 
P raga—Paryż.

Z. p. w Polsce opiekuje się w ydatnie rząd, 
przy  pom ocy M inisterstw a Spraw  W ojskowych 
(D epartam ent A eronautyki), W ydziału Lotnictw a 
cywilnego w M inisterstw ie K om unikacji oraz 
klubów  lotniczych, na czele których stoi Aero
klub Rzeczypospolitej Polskiej (ob. Lotnicze 
kluby). Ponadto  kw estje organizacyjno-Iotnicze 
w kraczają  często w  sferę działania instytucji 
społecznej, działającej pod  nazw ą Liiga Obrony 
Pow ietrznej i Przeciw gazow ej (ob.).

K o m u n i k a c j a  p o w i e t r z n a  w i n 
n y c h  p a ń s t w a c h  jest organizow ana przez 
szereg instytucyj, opartych na kap ita le  p ryw at
nym , subsydjow anych jednak  przez rządy. W  e 
F r a n c j i :  Air Union, Farm an, Franco-Rou- 
m aine, Latćcoere, Compagnie Aćro-Navale. — 
W  A n g 1 j  i  : m onopol na  eksploatację ż. p. 
w zakresie kom unikacji posiada przedsiębior
stwo, subw encjonow ane przez rząd, Im perial 
Airways. W  N i e m c z e c h  w szystkie tow arzy
stw a zjednoczyły się w r. 1926 w tow arzystw o 
„L uft-H ansa", o  upraw nieniach podobnych, jak  
Im peria l A irways w Anglji, przyczem  organiza
cja Luft-Hamsy sięga daleko za granice p a ń 
stw a niem ieckiego, usiłując opanow ać najw aż
niejsze lin je  lotnicze na  kontynencie, dążąc obec
n ie  w E uropie  do opanow ania Mnij kom unika- 
cyjnych m niejszych państw, a przedew szystkiem  
lin ji kom. na terenie Rosji. —  Poza Europą 
prow adzi kam panję  o  opanow anie dróg po
w ietrznych do Indyj, w ew nątrz Chin, w Rosji 
azja tyck iej, oraz na terenie Ameryki południu 
wej.

Rozwój ż. p. jest niesłychanie szybki a k lasy
fikow ać m ożna jego postępy tylko na podstawie 
wyczynów lotniczych. N ajpow ażniejszą próbą są 
zawsze l o t y  r e k o r d o w e .  Obecny (lato 1931) 
stan  rekordów  przedstaw ia się w przybliżeniu 
w następu jący  sposób: Lot n a  o d l e g ł o ś ć  
b e z  l ą d o w a n i a :  8.946 km  (Francja). Lot
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n a  w y t r w a ł o ś ć  b e z  l ą d o w a n i a ,  z uzu
pełnianiem  paliwa i sm arów  w pow ietrzu: 563 
godziny (Ameryka). L o t  n a  w y s o k o ś ć :  
12.178 m pod barw am i Szwecji, lotnik niem iecki 
(W illy Neuhofer). Za rekordow y lot w d z i e 
d z i n i e  s t e r o w c ó w  m ożna uw ażać lot ste- 
row ca niem ieckiego „G raf Zeppelin" pod do
wództw em  kapt. E ckenera naokoło św iata 
z  trzykrotnem  lądow aniem .

N a j w a ż n i e j s z e  . w y c z y n y  l o t n i c z e  
l a t  u b i e g ł y c h :  Przelo t A tlantyku r. 19t9, 
H alifax— W ybrzeże Irlandzkie, w ykonany przez 
Anglika kip. A 1 k o c k na w odnopłatow cu, tow a
rzyszy m u kpt. Brown. — H istorycznym  lotem 
w rozw oju lotnictw a jest lot A m erykanina Ka
ro la  L i n d b e r g h a  New-York— Paryż, w yko
nany  na m aszynie jedinomotorowej, lądow ej, 
sam otnie w czasie 33 i godz. (m aj 1927). — 
Am eryka—A ustralja na płałow cu Southern 
Gross dokonany przez załogę am erykańską 
w  r. 1929 i kontynuow any przez n ią  w r. 1930 
n a  trasie  Sydney—Londyn i potem przez Irlan- 
d ję do Ameryki zpow rotem  przez północną 
część oceanu Atlantyckiego. —  Pierw si z E u
ropy (Paryż) do Ameryki (New-York) w r. 1930 
przela tu ją  z dodatn im  w ynikiem  C o s t e s  
i B e l l o n i e  (Francuzi). —  Z lotów  nauko
wych najoiekaw szem i są  B y t  d a nad  biegunem 
północnym  1927, oraz nad biegunem  po łud
niow ym  1930. — W  r. 1929 fo rsu ją  północną 
trasę  O ceanu Spokojnego z Pot ropa włowska, 
przez Aleuty do San F rancisco lotnicy Rosji 
sow ieckiej. —  Rok 1930 przynosi ponadto je 
szcze jeden wielki wyczyn lotniczy, kobiecy na 
m aszynie lekkiej kategorji (awionełka) Amy 
J o h n s o n  z Londynu do A ustralji (Sydney).

Z wyczynów lotniczych p o l s k i c h  no tu je
m y: Lot kpt. O r l i ń s k i e g o  W arszaw a—To
kio, na m aszynie sery jnej, w ojskow ej w r. 1924. 
P róby  przelecenia oceanu przeprow adzono 
w r. 1928 i 1929, przyczem  ten osta tn i kończy 
się tragicznie, śm iercią m jra  I d z i k o w 
s k i e g o .  Lot W arszaw a— Bagdad, w ykonany 
przez por. K a l i n ę  i po r. S z a ł a s a, zakoń
czony katastro fą  w Bagdadzie. Lot naokoło 
Afryki, w ykonany 1931 przez kpt. S k a r ż y ń 
s k i e g o  i inż. M a r k i e w i c z a  trasą  W ar
szaw a— K air— Addis—Abeba—zachodnie w ybrze. 
ża Oceanu Spokojnego—iMarokko— Paryż—W ar
szaw a.

W  r. 1930 uzyskała ż. p. now e możliwości 
rozwojowe z pow odu udoskonalenia helikopte
rów  (ob. Samolot). R e k o r d y  u z y s k a n e  
n a  h e l i k o p t e r a c h :  P rzelo t przez kana ł 
La Manche Paryż—Londyn (de la Cerva) oraz 
lądow anie na placu zabudow anym  (przez tego 
sam ego) w Miami, F lorida, Stany Zjedn. Am. Pin.

Dalszy rozw ój ż. p. zdaje się rozw ijać ze 
w zględów praktycznych w k ierunku  większych 
m ożliwości rozw oju raczej d la  m aszyn cięż
szych od pow ietrza. O statnie (r. 1931) projekty  
w dziedzinie ż. p. w skazują na usiłow ania po
łączenia spraw  latan ia  na m aszynach cięższych 
i lżejszych od pow ietrza w jeden problem .

Pow ietrzne korzenie (radices aereae) tw orzą 
się na pędzie i wcale nie dosięgają ziemi lub też 
dopiero po dłuższym  wzroście. U niektórych 
roślin  tropikalnych, jak  Ficuis i R hizophora

(mangrowe) zw ieszają się k. p. do ziemi, pod
trzym ując koronę. U bluszczu służą jako  organ 
czepny. U niektórych storczyków  posiadają 
pochwę gąbczastą (velamen), zapom ocą której 
m agazynują wilgoć, znajdu jącą  się w powie
trzu.

Powietrzne maszyny, m otory napędzane ście- 
śnionem  powietrzem.

Powietrzne napędnie, m aszyny do w ytw arza
n ia  sztucznego przew iew u pow ietrza, a więc 
dm uchaw ki, w entylatory, ekshaustory , poimpy 
pow ietrzne.

Powietrzne pompy, ob. Próżniow e pom py.
Powietrzne torpedy, nazwa bom b, zaopatrzo

nych w sp ira lne  belty ( s k r z y d ł a ) ,  obecnie 
zarzucone; w toku próby sam olotam i-bom bam i, 
kierow anem i z odległości zapom ocą fal elek
trycznych oraz dalekobieżnem i rakietam i.

Powietrznik, ob. Pom py.
Powietrzny gaz, łatwo zapalna m ieszanina po

w ietrzna i par węglowodorów lotnych (gazo- 
lina, benzyna i t. p.), używ ana do oświetlenia, 
ogrzew ania, w przem yśle m etalurgicznym  do 
topienia i lu tow ania. O dpowiednie nasycenie 
pow ietrza osiąga się zapom ocą specjalnie w tym 
celu skonstruow anych  aparatów  o pędzie elek
trycznym .

Pow ietrzny hamulec, zw any p n e u m a t y c z 
n y m ;  ham ulec, działający pośrednio ciśnie
niem  powietrznem . Ob. Hamulec.

Powietrzny pędzel (ang. Air-Brush), przyrząd 
do m alow ania przez rozpylenie rozw odnionej 
farby ścieśnionem  pow ietrzem  i skierow anie 
rozpylonego strum ienia na  m alow any przed
m iot. Por. Lakierow anie.

Powietrzny zderzak, cylindeT zam knięty z jed
nej strony trw ałą  ścianą, z drugiej tłokiem . Na 
nacisk  na tłok odpow iada ścieśnione pow ietrze 
przeciwciśnietiiesn, podobnie jak  sprężyna. Za
stosow anie np. przy wagonach kolejowych.

Powiększające szkło, p. Lupa, Soczewka.
Powiększające zwierciadło, p. Zwierciadło.
Powięź (łac. fascia), w a n a t o m j i  ok re

ślenie na pochwy ścięigniste, o taczające mięśnie 
pojedynczo, lub całerni grupam i; zaopatrzone 
są one niekiedy m ięśniam i, w zm acniającem i je 
(tensor fasciae la tae  na udzie).

Powinowactwo (łac. affinitas), s tosunek fa
m ilijny, zachodzący m iędzy jednym  z m ałżon
ków a krew nym i drugiego. Podobnie jak  po
krew ieństw o, p . lin ji p roste j i bocznej rozróż
nia się wedle tego, czy pow inow aty pochodzi 
od m ałżonka, którego jest krew nym , czy też 
oboje pochodzą od jednej osoby. Stopnie p. za
leżą od ilości urodzeń, t. j. spow inow aconym  
jest się z jednym  m ałżonkiem  w tym  stopniu, 
co krew nym  drugiego. Art. 104 proc. karn . 
zw alnia od  zeznań pow inow atych oskarżonego 
w Iinji prostej. Podobnie w proc. cyw. p . w li- 
nji prostej stanowi w ażną przeszkodę do m ał
żeństwa, wedle praw a kanon, i austr. także p. 
w  Iinji bocznej do drugiego stopnia włącznie, 
wedle pr. Król. Pol. u katolików  aż do czw ar
tego stopnia kanon.

Powinowactwo chemiczne, ob. Chemiczne po
winowactwo.

Powitanie w założeniu sw em  m a w yrażać 
szacunek i poddanie  się osobie, k tó rą  się wita,
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stąd też do dziś dn ia  p rak tykow any w k ra 
jach o władzy despotycznej zwyczaj rzucania 
się do nóg, całow ania stop, kładzenia stopy osoby 
witanej na swej głowie etc. Zwyczaje te ulegają 
zczasem zm ianom , np. rzucanie się na ziemię 
zmienia się na przyklęknięcie, a następnie na  
głęboki ukłon. Tę sam ą m yśl w yrażają  taikie 
formy p., jak  odkładanie broni, skrzyżow anie 
rąk na piersi lub podanie ręki, jak  też w oj
skowe sposoby oddaw ania honorów  przełożo
nym. Dziś p. i jego form y stały  się prostym  
wyrazem grzeczności. Form y p. są- rozm aite 
tak u różnych ludów, jak  też i u różnych w arstw  
tego samego narodu , a  naw et n iek tóre  zawody 
posiadają charakterystyczne dla siebie form y 
powiania, jak  np. nasze „Szczęść Boże", „Po
magaj Bóg“, jak iem  się w ita pracujących, zwła
szcza w polu.

Powodowski H ieronim , kaznodzieja polski, 
(1543—1613), stud jow ał w Rzymie i Padw ie, 
kanonik poznański i no tarjusz  kanc. król., do
stał się na dwór b iskupa K arnkowskiego. P ro 
wadził w alkę z dysydentam i, napisał „K ate
chizm Kościoła Pow szechnego" (1577), k tóry  
dwa lata później rozszerzył i wydał, jako  
„Skarbnicę Biblijej św.“ . 1582 dedykow ał Ba
toremu nowe dziełko: „W ędzidła na sprośne 
błędy a bluźnierstw a Nowych A ryjanów ". 1583 
został archipresbiterem  kościoła M arjackiego 
w Krakowie, dokąd przeniósł sw oją ruchliw ą 
działalność. W  r. 1588 kanonik  katedr, k rak . 
Miał kazanie na pogrzebie króla S tefana z pole
cenia Zygmunta III. Był jednym  z najlepszych 
kaznodziejów swego czasu. Uczony, biegły pole
mista. przeprow adził kilka dysput z innow ier
cami. Pozostaw ił po sobie w iele dzieł łacińskich 
i polskich.

Powojnik, ob. Clematis.
Powonienie, ob, W ęch.
Powód, oznaczenie strony  w  procesie, k tó ra  

wnosi skargę ( p o w ó d z t w o )  przeciw ko po
zwanemu. Por. Proces cywilny.

Powództwo wzajemne (nowołac. Reconventio), 
s k a r g a  w z a j e m n a ,  jak ą  w nosi pozw any 
w procesie przeciw  pozyw ającem u powodowi. 
Dopuszczalna w edle art. 220 proc. cyw., jeżeli 
roszczenie nadaje  się do po trącenia (ob.) z ro 
szczenia skargi głównej lub pozostaje z niem  
w związku. Pozw any zyskuje przez to w łaści
wość sądu sporu  głównego i ekonom ję czasu 
i kosztów, dzięki łącznem u trak tow an iu  obu 
spraw. N iedopuszczalne w spraw ach, w ym aga
jących specjalnego postępow ania (np. o w ypo
wiedzenie najm u).

Powódź, podniesienie się w odostanu na rzece 
lub jeziorze, w yw ołujące zalanie obszarów  le
żących poza łożyskiem rzeki lub m isą jeziora. 
Do czynników, k tóre rozstrzygają o częstości 
i rozm iarach p. rzecznych należą przedew szyst- 
kiem stosunki klim atyczne a następnie rodzaj 
układu (systemu) rzecznego, budow a geolo
giczna dorzecza, rzeźba dolin oraz zalesienie 
dorzecza. W  górach p. są zazw yczaj następ 
stwem gwałtow nych i obfitych deszczów letnich 
(p. o p a d o w a ) .  Na nizinach i rów ninach n a j
częściej przynoszą p. długotrw ałe deszcze zi
mowe lub wiosenne oraz nagłe topnienie szaty 
śnieżnej w całem  dorzeczu (p. r o z t o p o w a ) .

W  obszarach, w k tórych Tzeki zam arzają  po
w stają  niekiedy groźne p. z a t o r o w g  z po
w odu zatam ow ania odpływ u w ód przez zatory 
spiętrzonej kry. W ielki wpływ na  przebieg p. 
w środkow ym  lub dolnym  biegu rzeki posiada 
rozległość obszarów  zalewowych w górnym  
biegu, zatrzym ujących część wód l odciążają
cych w ten sposób dolny bieg rzeki. Podobnie 
oddziaływ ują na tu ra lne  lub sztuczne jeziora. 
P. są  rów nież uzależnione od przepuszczalności 
podłoża.

W  dorzeczach o mieprzepuszczalnem podłożu 
(np. iły, margle) pow stają  p. łatw iej, niż w ob
szarach, zbudow anych ze skal przepuszczalnych, 
w k tórych odpływ  wód opadow ych następuje 
wolniej. Silne zalesienie, zwłaszcza w górach, 
stanow i bardzo w ażny czynnik, u trudn ia jący  
pow stanie p.

Porzecza, zalew ane p rzy  w ysokim  wodosta- 
n ie rzek nazyw am y o b s z a r a m i  z a l e w o 
w e  m i (inundacyjnem i) W pływ  p. na  gospo
darkę na obszarach zalewowych może być dwo
jak i: ujem ny (niszczenie plonów , zasypyw anie 
pól i łąk piaskiem  i żwirem) lub dodatni (osa
dzanie żyznego m ułu). Dla osad nisko położo
nych groźnem i są także w tórne zjaw iska, to 
w arzyszące wysokim  w odostanom  w rzekach, 
jak  zatam ow anie odpływ u kanałów  lub podno
szenie się poziom u wody gruntow ej.

O c h r o n a  przed p. polega w górach na 
opóźnianiu  nagłego odpływ u wód opadowych 
i u trudn ian iu  spłukiw ania gleby przez zabudo
w anie dzikich potoków , tw orzenie sztucznych 
jezior oraz zalesianie stoków dolin. Na rów ni
nach  zapobiega się klęskom  p. przez pogłę
b ianie kory ta  rzek, w znoszenie wałów ochron- 
nnych i rozbijanie w iosennych zatorów  lodo
wych.

Powój, ob. Convolvuhis.
Powrotność przestępstwa ( r e c y d y w a ) ,  za

chodzi wtedy, gdy popełniający przestępstw o 
był już karany  za takie sam o lub podobne. 
P. p. pow oduje jako  okoliczność obciążająca 
obostrzenie przew idzianej kary.

Pow roźnictw o, w yrób sznurów , powrozów, 
lin  i t. p. przez skręcan ie  w łókien roślinnych, 
głów nie konopnych, Tzadziej włosów zwierzę
cych. W yrób ręczny odbywa się na t. zw. t o- 
r z e  p o w r o ź n i c z y m ,  t. j. odpow iednio 
długiej, w olnej przestrzeni, przy pomocy t. zw. 
k ó ł k a  p o w r o ź n i c z e g o ,  t. j. sto jaka , 
w którym  tkw i poziom o 4— 8 wrzecion, zakoń
czonych hakam i i w prow adzanych w ruch wi
row y przez obrót koła o średnicy około l K  m. 
W rzeciona um ieszczone są  w ram ie około 
1% m  nad  ziem ią. Pow roźnik skręca najp ierw  
nici, w ten  sposób, że opasuje się kądzielą, za
czepia je j koniec na  hak  wrzeciona i gdy po
mocnik kręci kołem cofa się wstecz, sn u jąc  nić, 
k tó rą  trzym anym  w ręku kaw ałkiem  skóry wy
gładza. Gdy kilka nici założy się na hak i w rze
cion i sk ręca dalej, zw ijając je  rów nocześnie 
od przeciwnego końca razem , otrzym uje się 
w ysznurow aną w i ą z k ę .  Pew na ilość wiązek, 
skręconych razem , daje  l i n ę .  Do skręcan ia  
lin używ ana jest m aszyna uw idoczniona na ry 
sunku : z trzech w ałów  H przew ijają  się w iązki 
po b lokach K n a  górny w ał D. W  klubce M
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M aszyna pow roźnicza do k ręcen ia  lin.

schodzą się razem , a w ru rze  O ulegają sk rę 
ceniu ze sobą przez Ło, że ram a G, w której 
tkw i wal D, obraca się dookoła, na  pionow ej 
osi, w prow adzonej w ruch system em  stożko
wych kół zębatych P  P . Za pośrednictw em  kół 
zębatych B C B otrzym ują rów nież i osie Q Q, 
dźw igające w ały H, ruch  obrotow y, aby uzu
pełnić sk rę t w iązek, k tóry  rozluźnia się przy 
sk ręcan iu  liny w przeciw nym  kierunku. Me
chaniczne p. opiera się  na użyciu m aszyn po
dobnych do przędzalniczych, tylko grubiej zbu
dowanych.

Powstania polskie, ob. Polska, Dzieje (Epoka 
porozbiorow a).

Powstanie, rew olucja, zbrojny ruch  przeciw  
w ładzy, w drożony przez n ieuznające je j w ar
stw y narodow e lub społeczne celem uzyskania 
niepodległości lub korzyści politycznych. T erm in 
h istoryczny a nie praw ny, p raw o bowiem, p rzy j
m ując  jako  założenie praw ow itość władzy, zna 
tylko przestępstw a przeciw  państw u, jak  bunt, 
rozruch i t. p.

Powszechne głosowanie, ob. W yborcze praw o.
Powszechne szkolnictwo, ob. Szkolnictwo oraz 

arlyk . Szkolnictwo w tom ie Polska.
Powszechny kościół, ob. K atolicki kościół.
Powszechny obowiązek wojskowy, ob. U strój 

w ojska na stopie pokojow ej w  t. Polska.
Powszechny sobór, ob. Sobór.
Powtarzalna broń, ob. P a ln a  broń.
Powtórzenie ( r e p e t y c j a j ,  w m u z y c e  

znak, w skazujący, że pew ną część kom pozycji 
należy bez zmiany powtórzyć. Jednym  ze zna
ków  repetycji jest t. zw. „dal segno“ =  pow tó
rzyć od m iejsca, gdzie ten znak  umieszczony.

Poynter Sir E dw ard, m alarz  angielski, (1836— 
1919), kształcił się  w Paryżu, działał w  L on
dynie. Główne dzieła: „Izrael w  Egipcie" (1867).

Perseusz i A ndrom eda" (1872), „Odwiedziny 
u E skulapa" (1880); freski w kościele św. Ste
fana  w Dulwich, p ro jek t m ozaiki św. Jerzego 
w pałacu W estm insterskim . 1896 został prezy
dentem  Król. A kadem ji w  Londynie. Napisał: 
„Ten Lectures on A rt" (1879).

Poza (z franc.), postaw a, m ina obliczona na 
efekt.

Pozamaciczna ciąża (lac. graviditas extraute- 
rina, greek, pa.racyesis), ciąża, rozw ijająca się 
poza m acicą: wszczepienie się zapłodnionego 
ja jk a  w jajow odzie, ja jn ik u  lub  na otrzewnej. 
W yw ołuje często zagrażające życiu krw otoki 
w jam ie brzusznej. O bjaw y: nagle osłabienie 
i zapaść u ciężarnych (w pierw szych tygodniach) 
wzgl. kobiet n ieregularnie m iesiączkujących.

Pozbaw ienie praw , w praw ie średniowiecz- 
nem  jako  t. zw. w y j ę c i e  z p o d  p r a w a  
sku tk iem  cięższych przestępstw  stanow iło  śmierć 
cyw ilną, pozbaw iając ochrony p raw a i w yklu
czając skuteczne działanie p raw ne  Obecnie 
jako  dodatkow y sku tek  skazan ia  w yklucza na 
pew ien czas od spraw ow ania urzędów , naby
w ania tytułów , pełnienia opieki i  t. p.

Pozbycie (abalienatio), w praw ie czynność 
praw na, sk ierow ana ku przeniesieniu lub ob
ciążeniu praw a, zaw arta  m iędzy żyjącymi. 
P raw o p. może być ograniczone um ow nym  lub 
sędziow skim  zakazem  p.

Pozbywalne prawa, w nauce p raw a pryw at- j 
nego upraw nien ia , k tó re  m ogą być przen ie
sione na inną osobę.

Pozdrowienie, ob. Pow itanie.
Pozdrowienie Anielskie (lac. Salutatio  ange- 

lica), tak  nazyw ana m odlitw a Z d r o w a ś  
M a r  j o  (lac. A v e  M a r i a ) ,  k tóra  w I. części 
jest pow tórzeniem  słów  anioła, w itającego Ma- 
rję , w II. cz. pow tórzeniem  słów  Elżbiety do 
M arji, w  III. cz. zaś dodatkiem  kościelnym.

Pozer (franc,), przybierający  w ażną (nienatu
ralną) postaw ę, pozę.

Pozew ( s k a r g  a), pismo, w niesione przez po
woda do sądu o zrealizow anie pretensji, skiero
w ane przeciw ko pozw anem u. Na sku tek  wnie
sien ia  p. odbyw a się sądow y proces.

Poziom  (franc. niveau), pow ierzchnia, posia
dająca we w szystkich punktach  te sam e wy
sokości względne, nip. pow ierzchnia wody lub 
m orza, gdy to jest całkiem  spokojne. W  m ier
nictw ie nazyw a się p. także h o r y z o n t e m .  
P r a w d z i w y  p m o r z a  jest pow ierzchnią 
sferoidalną, zbliżającą się kształtem  do geoidy, 
a g e o d e t y c z n y  p., albo p. danego punlktu 
jest to płaszczyzna, przeprow adzona przez ten 
p u n k t rów nolegle do p. m orza. P. m orza jest 
punktem  w yjścia dla wszystkich pom iarów  wy
sokości bezw zględnej; jest to średnia wysokość 
zw ierciadła wody danego m orza lub oceanu, 
zbadana przez dokładne pom iary w ahań zwier
ciadła wody przy w ybrzeżu P. m órz nie są  bo
wiem jednakow e, p. m orza Śródziemnego nip. 
różni się o 76 cm od  p. m orza Północnego.

P. f i z y c z n y m  (horyzontem  fizycznym 
lub pozornym ) nazyw am y płaszczyznę styczną 
względem ziemi w danym  punkcie, pro
stopadłą do pionu, a p. a s t r o n o m i c z 
n y m  (horyzontem  astron.) płaszczyznę rów- 
rów noległą do ,p. fizycznego, przechodzącą przez
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środek ziemi. Je j przecięcie ze sklepieniem  nie- 
bieskiem jest k o ł e m  h o r y z o n t u  P  o b o 
j ę t n y  jest to p. wgłębny, od którego panuje  
tem peratura stała, niezm ieniająca się w ciągu 
roku. P. w a r s t w i c o w y  (pow ierzchnia w ar- 
stwicowa) jes t to pow ierzchnia p rzekro ju  po
ziomego, ograniczona przez poziomicę. — 
W p r z e n o ś n i :  szczebel, s tan  (np. p. 
oświaty).

Poziome rozczłonkowanie (rozgałęzienie), s to 
sunek pow ierzchni obw odowych w ypustek i od
gałęzień danego obszaru do pozostałej jego po
wierzchni. Może być silne (bogate) lub słabe 
(ubogie). N ajczęściej mówi się o  p. r. lin ji brze
gowej, m ów im y np. że E uropa jest dobrze roz
członkowana (posiada Liczne półw yspy i wyspy) 
a Afryka słabo. O dpow iednikiem  p. r. jest p i o 
n o w e  r o z c z ł o n k o w a n i e  pow ierzchni, 
czyli jej rzeźba piono wa.

Poziome wahadło w ykazuje n a jd robn ie j
sze naw et zm iany k ierunku  pionu. Składa się 
ono z obciążonego znacznym  ciężarem  pręta, 
utrzymywanego w położeniu poziom em  przez 
dwa dru ty  umieszczone blisko końca, ale nie na  
jednym pionie przym ocow ane i praw ie pionowo 
napięte. Ciężar w ahadła nap ina druty , układ 
przyjm uje pozycję rów nowagi, w której pozo
staje tak długo, aż zmieni się k ierunek pionu 
czyli ciężar obciążający p. w., k tóre  w tedy zaj
muje now ą pozycję rów nowagi. R uchy wolnego 
końca p. w. można obserwow ać optycznie łub 
też notow ać je  autom atycznie na taśm ie. P. w. 
stanowią istotną część każdego sejsm ografu.

Poziomice, ob. Izohipsy.
Poziomka (F ragaria  L.), rodzaj roślin  trw a

łych z rodziny Rosaceae, tw orzą rozłogi, liście 
trójdzielne, kw iat biały, owoc złożony, przyczem  
dno kwiatowe m ięśnieje, na pow ierzchni wystę
pują zanurzone, podobne do orzeiszików owocki. 
W P o l s c e  p. p o s p o l i t a  (F. vesca L.) po
spolita na n izinach i w górach, m a kw iaty obu- 
płciowe, kielicli na  owocu odw inięty, owoce 
drobne, arom atyczne. P. w y s o k a  (F. mo-

scha ta  Duch.) ma kw iaty  większe, niezupełnie 
obupłciowe, w ystępuje w lasach liściastych, 
rzadsza od poprzedniej. P. t w a r d  a w a (F. vi- 
ridis Duch.) ma kielich przylegający do owocni, 
lub też wzniesiony do góry. Kwiaty o koronie 
żółtaw o-białej, drobne, ow ocnia ciem no czer
wona, suchaw a. F. e la tio r E hrb . hodow ana. 
Z Ameryki pochodzi p. w i r g d n i j s k a  (F. vir- 
g iniana Ehrb.), m a liście nagie, w E urop ie  spo 
tykana zdziczała. F. chilensis E hrb. z Chile ma 
duże owoce. Ze skrzyżow ania dwóch w ym ienio
nych gatunków  pochodzą hodow ane t r u 
s k a w k i  o dużych owocach. H oduje się na 
dobrej glebie, dość zwięzłej. Rozmnaża się z od 
kładów  (rozcinanie rozłogów), najlep iej w sie rp 
niu  lub w rześniu. Szkodnikam i p. są: ślim aki, 
ry jkow iec A nthonom us rubi Hhst. drutowce 
i t. d. — P. znane były już starożytnym , ho
dow la zapoczątkow ana we F ranc ji w XVI. w., 
rozszerzyła się obecnie znacznie. U niektórych 
ludzi spożycie p. w yw ołuje pokrzyw kę (ob.).

Poziomnica, ob Libela.
Pozłacanie m e t a l i  odbywa się albo na d ro 

dze elektrolitycznej (ob. G alw anoplastyka) z roz
tw orów  ch lorku  złota w cy janku  potasowym , 
albo przez p laterow anie (ob.) Słabą powłokę 
m ożna też dostać przez m echaniczne w cieranie 
wyżej w ym ienionego roztw oru, przy pomocy 
korka, zwilżonego kwasem solnym . Przez goto
w anie w roztw orze chlorku złota i kwaśnego 
w ęglanu sodowego m ożna rów nież pow ierzch
nię m etalu powlec cienką w arstw ą złota. P. me
tali w ogniu wyszło dzisiaj p raw ie zupełnie 
z użycia. Złocenie p o r c e l a n y  odbywa się 
przez m alow anie i w ypalanie, złocenie d r z e- 
w a przez m alow anie lub natrysk iw anie  (ob. Me
talow e powłoki).

Poznaj siebie samego, ob. Gnothi seauton.
Poznania krytyka, ob. P oznania  teorja .
Poznania teorja zajm uje się istotą, począt

kiem , rozw ojem , funkcją  i przedm iotem  pozna
nia, w odróżnieniu od l o g i k i ,  k tóra bada je
dynie praw a popraw nego m yślenia, nie zajm u
jąc się stosunkiem  tego m yślenia do rzeczywi
stości; w odróżnieniu  od p s y c h o l o g j i ,  k tóra  
zajm uje się jedynie sposobem  przebiegu procesu 
poznawczego, tak  jak  on się rozw ija w duszy 
poszczególnych jednostek ; wreszcie w odróż
nieniu od k r y t y k i  p o z n a n i a ,  k tóra bada 
możliwość i granice poznania  (ob. Filozofja).

Poznanie, uznana za słuszną wiedza o jak im ś 
przedm iocie jako  rezu lta t procesu badawczego, 
poznawczego. P  dochodzi do sku tku  przez my
ślowe opracow anie m aterja lu  oglądowego (zmy
słowego).

Poznań (łac. Posnanła, niem . Posen), jedno 
z najs tarszych  i najw iększych m iast polskich, 
obecnie stolica w ojew ództw a, leży nad  rz. 
W artą , przy  ujściu  do n iej rz. Bogdanki (z le
wego) o raz  Cybiny i Głównej (z praw ego brze
gu), 80 m nad  poz. m orza, a m a (1930 r.) 
248.000 m łeszk.

M iasto zajm ujące 6.738 h a  (w tem  667,2 h a  
terenów  zabudow anych o raz  114,3 ha parków  
i ogrodów) pow ierzchni leży po dw u brzegach 
W arty , k tóra  dzieli się tu  na  2 koryta, m iędzy
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któremii le iy  w ysepka z przedm ieściem  C h w  a- 
l i s z e w o  (od 15 w.). Między starem  korytem  
W arty  i Cybiną leży O s t r ó w  T u m s k i ,  
a  tuż na  wsch. od niego, za Cybiną Ś r o d k a .  
P rzed 1797 były te  3 przedm ieścia osobnem i 
m iastam i. Sródka i Ostrów  Tum ski, na k tórym  
znajdu je  się k a ted ra  (tum), a p ierw otnie sła ł 
także  najs tarszy  zam ek Piastów , są  najstair- 
szenri częściami P. Na lewy brzeg W arty  prze
niesiono m iasto przy  lokacji na  p raw ie  mie- 
m ieckiem  w 1253 r. O środkiem  tego S t a r e g o  
M i a s t a  jest S tary  Rynek (ze sław nym  ra tu 
szem), z niego rozchodzą się na  w szystkie 
strony  ulice (po 3 z każdego boku). W okół r e 
gu larn ie  zabudow anego St. M iasta, w ew nątrz 
k tórego zn a jd u je  się rów nież zam ek królew ski 
(szczątki na Górze Przem ysław a, obecne Ar
chiw um  Państwowe) pow stał do 15 w. cały w ie
niec przedm ieść ( N o w e  M i a s t o ) ,  k tó re  po 
zburzeniu starych  m urów  m iejskich zlały się 
w jedną całość ze Starem  M iastem, a zabudo
w ały n a  nowo po pożarze w  1803 r. Po p rzy łą 
czeniu najbliższych przedm ieść (1797— 1800 r.) 
m ia ł P. 942 ha pow ierzchni. W  1900—25 r. n a 
stąpiło  dalsze, w ydatne pow iększenie m iasta 
przez przyłączenie doń szeregu gmin podm iej
skich, opasujących wieńcem śródm ieście. Są to 
po lewym brzegu W arty  (idąc z płn. ku p łd .): 
N aram ow ice (na p łn . od  C y t a d e l i ,  k tó ra  leży 
n a d  W artą , tuż na  płn. od  Śródm ieścia), W i- 
n iary , Sołacz, Jeżyce (połączone z m iastem  
3 m ostam i nad torem  kolej.), Św. Łazarz, Gór- 
czyn, W ilda i Dębiec, a na  praw ym : Główna, 
K om andorja, R ataje i S tarołęka.

Ze w szystkich m iast polskich jest P. n a jle 
p ie j i n a jregu larn ie j zabudow any. Obok kom 
fortow ego i w ielkom iejskiego śródm ieścia po
siada rozległe parki i ogrody (parki: Moniuszki, 
M arcinkow skiego, W ilsona, N arodowy, Sołacz, 
Las Dębiński), wiele placów  i błoń (Grundwaldz- 
Ikde, W ildeckie) o raz  p iękne dzielnice w illowe 
o charak terze m iasta-ogrodu. P. jest rów nież, 
m im o ciężkich przejść, w yposażony bogato 
w  zabytkow e budow le, zaTówno kościelne (20 
kościołów  kałol., 7 ewang. i 1 praw osław ny) 
jak  i świeckie.

N a j s t a r s z e  z a b y t k i  b u d o w n i c 
t w a  w Poznaniu  pochodzą z epoki r o m a ń 
s k i e j  — (XII. w.). Należą do nich m ury ka
m ienne ka ted ry  i po rta l rom ańsk i w  kościele 
św. Jan a  na  Śródce. W  XIII. w. ożyw ia się 
znacznie ruch budow lany (kościoły ceglane), 
ok. r. 1300 pow stają fo rty fikacje  m iasta, ok. 
1310 istniał już ratusz, z którego zachow ały się 
ty lko  gotyckie piwnice. — W  XV. w. p rzebu
dow ano katedrę rom ańską w duchu g o t y c 
k i m  (obejście i kaplice prom ieniste), n ie  do
chow ał się bardzo ciekawy kościół ś. M arji 
M agdaleny; z XV. w. pochodzi rów nież poko- 
legjacki kościół N. P. M arji, znajdu jący  się 
w pohliżu katedry. Obok kościoła tego zn a j
d u je  się budow la z początków  XVI. w ieku po
chodząca: p sa tte rja  b iskupa Lubrańskiego. Do 
najpiękniejszych zabytków  P. należy kościół 
Bożego Ciała, ukończony w drugiej poł. XV. w., 
w ysoka halow a budow la póżnogolycka. — Z e- 
poki r e n e s a n s u  pozostał w Poznaniu  ra tusz 
z dw upiętrow ą fasadą arkadow ą, przebudow any

przez włoskiego arch itek ta  Giov. Batt. di Qua- 
dro w I. 1550— 1555 i kilka kam ienic, a ra 
czej ich fragm enty (jak pałacu Górków, ka
m ienic w Starym  R ynku 42 i 43 i in ). — 
W  XVII. w. ożyw ił się pod w pływem k o n trre 
form acji ruch budow lany na  polu  kościelnem. 
W  Poznaniu  pow stają w tedy liczne k lasztory  
i kościoły, a więc: jezuitów , franciszkanów , k a r
m elitów  i karm elitanek  bosych, reform atów , fi
lipinów , benedyktynek i t. d., w śród nich  zaś 
n a  pierw szy p lan  w ysuw a się kościół jezuitów , 
dzisiejsza F ara , w spaniały p rzykład  t. zw. b a- 
r o k u  j e z u i c k i e g o  w Polsce, zbudow any 
w edług pro jek tu  jezuity  polskiego B artłom ieja 
W asow6kiego (w poi. XVII. w.). Jak  w innych 
m iastach Polski i w Poznaniu  barok  pozostaw ił 
swe piętno n a  w szystkich starszych kościołach, 
k tóre  w tedy z zapałem  odnaw iano i re s tau ro 
w ano. —  Niewiele budow li pow stało w  Pozna
n iu  w  ciągu w. XVIII., p raw ie  że się n ie  spo
tyka  tam  śladów  r o k o k a .  D opiero przy końcu 
lego w ieku ożywia się znowu ruch budow lany 
■za panow ania Stanisław a Augusta. Anłoni 
Hoene, ojciec filozofa H oene-W rońskiego, b u 
du je  w tedy zbór p rotestancki, pow staje wy
soka wieża ratuszow a, budu je  się rezydencje 
m agnackie w mieście, jak  pałac Dziiałyńskich 
w  Starym  Rynku, budow le publiczne, jak  Od- 
w ach i t. d. K atedra poznańska w  okresie  tym  
dostaje  now ą klasyczną fasadę —  Z epoki e m- 
p 5 r  e’u posiada P. szereg kam ienic m ieszczań
skich, jak  w Starym  Rynku 1. 91, w  Nowym 
Rynku 5 i i. Z gm achów publicznych te j epoki 
w ysuw a się n a  pierwszy plan B ibljoteka Ra
czyńskich, w ybudow ana 1829. Z budow li now 
szych, z przełom u XIX. i XX. w., utrzym anych 
w sty lach historycznych, w ym ienić należy w P. 
gm achy: B ibljoteka U niw ersytecka, T eatr
W ielki, Tow. P rzy jació ł N auk, T eatr Polski, 
zam ek cesarski (w stylu rom ańskim ) i t. d.

N ajstarsze zabytki r z e ź b y  w P. (prócz a r
chitektonicznej) m am y we fragm entach sarko
fagu Bolesława Chrobrego z XIV. w. Znacznie 
więcej zachowało się z w ieku XV.; figury i frag
m enty ołtarzy w kościołach i muzeach Wiel- 
kopolskiem  i D iecezjalnem . P ły ty  nagrobne 
bronzow e z końca XIV. d XV. w. znajdu ją  się 
głów nie w K atedrze (biskupa O palińskiego, wo
jew ody L. Górki, b iskupa U rjela Górki, kano
n ik a  L ubrańskiego —  dw ie ostatn ie, pocho
dzące ze sławnego w arsztatu P. Visehera 
w N orym berdze). —  W iele pięknych zabytków  
rzeźby zachow ało się w  P. z epoki t e n e s a n -  
s  u, przew ażnie nagrobki przyścienne z kam ie
n ia , zgrom adzone głów nie w  K atedrze, w śród 
nich  zaś w yróżniają się nagrobki rodziny Gór
ków  i b iskupa Konarskiego, pochodzące z w ar
sz ta tu  H. Canavesiego, nagrobek biskupa Izbień- 
skiego, dzieło Jan a  M ichałowicza z Urzędowa, 
da le j typow e dla epoki nagrobki W. Powodow- 
skiego i b iskupa Kościelskiego. W śród rzeźby 
dekoracy jnej renesansow ej w ybija się dekora
c ja  słjukow a Ratusza. Ten nowy rodzaj ozdoby 
ipoizostaje przew ażający w  XVII. i XVIII. wieku, 
tak w arch itek turze świeckiej jak  i kościelnej 
(dekoracja kościoła jezuitów  i pałacu Działyń- 
skich). W  okresie tym  w dalszym ciągu polem 
d la  rzeźby pozostają nagrobk i przyścienne (naj-
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znakomitsze z XVII. w. biskupów  Gorlickiego 
i A. Szołdrskiego). — W  XIX. w. pow staje w  K a
tedrze pozn. z ł o t a  k a p l i c a  z sarkofagiem  
Mieczysława I. i  Bolesława Chrobrego, według 
projektu Lanciego; figury obu władców s;f dzie
łem berlińskiego rzeźb iarza Ciur. Raucha.

Z m a l a r s t w a  ś r e d n i o w i e c z n e g o  
zachowało się w  Poznaniu  bardzo niew iele, i to  
z niezbyt w czesnej epoki: części tryp tyku  w k o 
ściele ś. Jan a  n a  Sródce, dalej już z XV. i pocz. 
XVI. w. pochodzące obrazy  cechowe, znajdu jące 
się w Muzeum W ielkopolskieim, zbiorach K api
tuły i Tow. P rzy jació ł Nauk. Są tó  dzieła tak  
szkoły m iejscowej, jak  i m alow ane przez o b 
cych artystów , należących do szkól fran k o ń 
skiej i płd.-niem ieckiej. — Z epoki r e n e 
s a n s u  posiada P. także znikom ą ilość dzieł 
malarskich zachow anych, pom im o w iadom ości, 
że istnieli w tedy liczni m alarze cechowi. Poza 
polichromją ratuszow ej sali przyjęć, w  samem 
mieście nie m am y śladów  Sch działalności, 
dzieła ich jednak  spotyka się w Szam otułach, 
Olszowej i K órniku. —  O ile w tej epoce sil 
nie na m alarstw o oddziałały wpływy włoskie, 
w b a r o k u  rozpoczynają się raczej ho lender
skie i francuskie. Z m alarzy  Polaków , ozdabia
jących swemi dziełam i kościoły poznańskie, 
wyibija się K rzysztof A leksander Boguszewski; 
■reprezentowani są w  XVIII. w. tak  w  m a la r
stwie kościelnem , jak  i św ieckiem artyści, jak  
Szymon Czechowicz, Smuglewicz i grupa sk u 
piona koło dw oru w końcu stu lecia; Bacciarelli, 
Graissi, Lampa i Norblin.

WŚTÓd w yrobów  poznańskiego p r z e m y s ł u  
a r t y s t y  c  z u  e g o  w ybija się n a  pierw szy 
plan z ł o t n i c t w o ,  którego doskonałe okazy 
z epok od  późnorom ańskiej do końca XVIII. w. 
posiadają skarbce kościelne i muzea.

L u d n o ś ć  m iasta liczyła w końcu XVIII. w.— 
15.253 głów (w tern 2.748 Żydów), w 1837 r. 
32.456 mieszk., w 1885 T. —  68.315 mieszlk . 
a w 1910 dziięki w cieleniu k ilku  gm in i szyb
kiemu rozw ojow i gospodarczem u, już 156.691 
mieszk. W  1921 r. było w P. 169.422 mieszk., 
w tern 159.301 (93,5%) Polaków  i 9.392 Niem
ców. 158.059 mieszk. wyznawało religję kato
licką, 8.882 ewang., a 2.088 m ojżeszową. Jak  
z tego widać, miasto spolszczyło się  gruntow nie 
w kilku la tach  i jes t dzisia j na jbardzie j pol
ski em w śród w ielkich miiaist polskich.

W ż y c i u  g o s p o d a r c z e m  P. wysuwa 
się na  p ierw szy p lan  h a n d e l  (zwłaszcza drze
wem i ziem iopłodam i), k tó ry  posiada tu  dosko
nale w arunki rozw oju, wobec faktu , że P. s ta 
nowi n a tu ra ln y  ośrodek  k ra ju  o w ysoko ro z 
winiętej ku ltu rze ro lnej, a zarazem  posiada n a 
der dogodne w arunk i kom unikacyjne, żeby w y
mienić przystań  żeglugi rzecznej, lin je  kolejow e 
<lo Berlina, W rocław ia, K atow ic i K rakow a, 
Warszawy, T orun ia  (i Królewca), Bydgoszczy, 
Piły i i. (ogółem 11 lin ij i 5 dw orców  kolej.), 
mnóstwo połączeń autobusow ych i lin ję  lo tn i
czą: P.-War&zawa. N ader doniosłą ro lę  odgry
wają w życiu m iasta  doroczne (w m aju) T a r g i  
P o z n a ń s k i e ,  zorganizow ane w  1921, a  u- 
międzynarodowiione w 1925 r . (2.100 w ystaw 
ców, w  tern 21 % z zagranicy  i 130.000 zw iedza
jących). W  P. m ają  siedzibę: niem iecki konsu- 
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la t generalny, konsu laty : brazylijsk i, ezesko- 
słowacki. francuski, holenderski, rum uński 
i szwedzki, wiicekonsullat angielski oraz konsu
la ty  honorow e Belgji. D anji i Gwatemali. 
P r z e m y s ł  posiada P. średni. N ajlepiej roz
w ija  się przem ysł rolniczy, spożyw czy i m a
szynow y (fabr. m aszyn H. Cegielski), zwłaszcza 
m aszyn rolniczych, dalej idzie p rzem ysł m eta
lowy, odzieżowy, drzew ny, chem iczny, c e ra 
miczny, meblowy, w łókienniczy, poligraficzny, 
tytoniow y, zapałczany, budow lany sp iry tuso 
wy, piw ow arski 5 cukierniczy.

Podobnie jak  w życiu gospodarczem, tak  
i w  um ysłow em  dzierży P. przodujące stanowi 
sko  w  zaeh. Polsce. Posiada bowiem (od 1919) 
un iw ersy te t (w 1928/29 r. — 4.126 słuch, w  tern 
925 kobiet), W yższą Szkołę H andlow ą (701 
słuch.), 15 gim nazjów , 3 sem inarja  naucz., kil
kanaście  szkół zaw odowych i 39 powszechnych. 
Z innych zakładów  i imstytucyj naukow ych w y
m ienić trzeba obserw ałorjum  astronom ., ogród 
zoologiczny, m u z e a :  W ielkopolskie (z oddzia
łam i: przyrodniczym , p reh isto rji i sztuki). 
Sztuki kościelnej (na Zamku), A rchidiecezjalne 
j W ojskow e; b i b  1 j o l e k  i :  U niw ersytecką 
(352.000 tom ów), Baczyńskich (100.000 1.), Tow. 
P rzy j. N auk, M iejską, A rchidiecezjalną i i.; a r 
c h i w a :  Państw ow e i A rchidiecezjalne a z zrze
szeń ku ltu ralnych : Tow arzystw o Przy jació ł N a
uk, Tow, M iłośników m iasta P., niem . H istori- 
sche G esellschaft i Tow. P rzy j Sztuk Pięknych 
(urządza w ystawy sztuki). Z teatrów  najw aż
niejsze są: W ielki i Polski. Czasopism ukazuje 
się w  P. (1929 r.): 195 (w tern 175 polskich).

M iasto jest siedzibą P rym asa Polski arcybi
skupa pozn.-gnieźnieńskiego), wszystkich władz 
adm inistracyjnych i w ojskow ych 2-giej instancji 
•oraz m nóstw a tow arzystw  i związków. Gma
chem reprezentacyjnym  Rzplitej jes t zamek 
(w ybudow any przez Niemców w Śródmieściu, 
w 1912 r.).

D z i e j e .  Nazwa P. w ystępuje w źródłach h i
storycznych X. w. S tał się on siedzibą pierw 
szego biskupstw a polskiego, założonego 968 
przez Mieszka I. oraz w ielkim  grodem  w ojsko
wym. W iążą się z nim  w ażne fak ty  dziejów P o l
ski bolesław ow skiej, jak  pokój pomiędzy Bole
sławem C hrobrym  a H enrykiem  U (1005), śmierć 
B olesława i K azim ierza Odnowiciela, najazd 
Brzetysław a czeskiego 1038— 39, w trakcie  k tó 
rego P. uległ zburzeniu. Po podziale państwa 
w skutek testam entu  Krzywoustego dostał się P. 
Mieszkowi Starem u, następnie s ta ł się ośrodkiem  
dzielnicy w ielkopolskiej, czasowo przechodził 
pod panow anie książąt śląskich. 1231 osiedli 
w  nim  dom inikanie, 1253 otrzym ał dokum ent 
lokacyjny n a  praw ie magdeburslciem. W  walce 
pom iędzy Ł okietkiem  a H enrykiem  Głogowskim 
stanęło mieszczaństw o poznańskie na czele koa
licji m iast po stron ie  tego ostatniego, za to 1331 
staw iało dzielny opór oblężniezym w ojskom  Jana 
Czeskiego. Kazim ierz W . otaczał m iasło trosk li
w ą opieką, otoczył je  w arow nym  m urem , odbu
dow ał zamdk i ustanow ił w niem  sąd  apelacyjny 
p raw a niem ieckiego. Jagiełło  nadał P. w  1394 
praw o okładu dla kupców  zagranicznych, k ładąc 
przez to podw aliny rozkw itu  stosunków  handlo
wych. Przyw ileje handlow e P. pom nożyli i roz

6
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w ój jego gospodarczy poparli znakom icie Kaz. 
Jagiellończyk (1459) i obaj Zygm untowie. Zyski 
czerpał P. w średniow ieczu z hand lu  pom iędzy 
Śląskiem a G dańskiem , w okresie zm iany dróg 
handlow ych w II. poi. XV. w zyskał znaczenie 
jako  punki położony na a rte rji hand lu  z za
chodu do W arszaw y i W ilna, c raz  z wschodu 
przez Lublin do Niemiec. B iskup Andrzej 
z Bnina wzbogacił m iasto w XV. w. szeregiem  
kościołów, k lasztorów  i szpitali, b iskup Jan  Lu- 
b rański, obok fundacyj dobroczynnych założył 
1519 głośną w XVI. w. wyższą szkołę (kolegjum  
Lubrańskiego). 1571 osiedlili się w P. jezuici 
i założyli szikołę, k tórą  stara li się podnieść do 
godności akadem ji, oraz d rukarn ię , oddziału jąc 
stam tąd  na życie duchowe prow incji. Również 
różnow iersłw o obrało P. za punkt oparcia  i m iej
sce częstych zjazdów, zwł. w ażnym  był zjazd 
lu teranów  z Braćmi Czeskimi w pałacu Górków 
w 1560. U padek dobrobytu P. zaczął się od wo
jen  szwedzkich za J. Kazim ierza, w klórych 
m iasto uległo zniszczeniu przez Szwedów 
i Brandenburczyków , oraz głód i zarazy. Cięż
kich klęsk doznał rów nież w czasie w ielkiej 
w ojny północnej: 1704 oblęgany przez Sasów 
i Rosjan, 1709 naw iedzony przez zarazę, 1716 
zdobyw any przez konfederatów  tarnogrodzkich 
Czynnikam i rozprzężenia w ewnętrznego sta ły  się 
zatargi m agistratu  z pospólstw em  i prześlado
w ania dysydentów  przez rozfanatyzow aną mło
dzież studencką. Mimo pokostu niem czyzny 
żyły w mieszczaństw ie poznańskiem  uczucia na
rodowe, k tóre ukazały się zarów no po drugim  
rozbiorze Polski, Który oddal P. w ręce Prus, 
jak  w czasie insurekcji kościuszkow skiej, zwł. 
zaś w 1806. Przyłączony w pokoju tylżyckim  do 
Ks. W arszaw skiego, od 1815 stał się P. stolicą 
W . Ks. Poznańskiego i ośrodkiem  walki pom ię
dzy żywiołem polskim  a niem ieckim. Rząd p ru 
ski wszelkiemi silam i dążył do nadania  m iastu 
charak teru  niemieckiego, zwłaszcza budow a 
tw ierdzy ściągnąć miała liczniejszą niem iecko- 
żydow ską ludność. W ysiłki pa łrjo tów  polskich 
spraw iły , że P. zwl. w latach czterdziestych, 
wyrósł do roli stolicy duchow ej Polski, w któ
rej ogniskowało się życie duchowe, najżyw iej 
rozw ijało się czasopiśm iennictw o, h isto rja , filozo- 
fja, zarazem  tętniła podziem na akcja  spiskow a. 
Założony przez M arcinkowskiego Bazar, bibljo 
teka Raczyńskich, Tow arzystw o P rzyjació ł 
Nauk, potem  świetnie rozw inięte organizacje 
gospodarcze stały  się bastjonam i polskości, 
k tóre umożliwiły je j p rzetrw anie  okresu n a j
cięższego ucisku w erze Bism arcka i hakatyzm u. 
Z chwilą załam ania się potęgi Niemiec w w oj
nie światowej P. chw ycił za b roń  27. grudnia 
1918 i strząsnął obce rządy, w Polsce O drodzo
n e j pozbył się szybko sztucznego osadu niem 
czyzny, w racając do daw nej roli rdzennie pol
sk ie j w arowni kresów  zachodnich.

P o w i a t  P. (wieś) ma 1,274 (m iasto P. 67) 
km s (w tem  71,8% gruntów  ornych  i 11,8% la 
sów) o raz  82,385 mieszk. (90% Polaków ).

W o j e w ó d z t w o  p o z n a ń s k i e ,  utw o
rzone z w iększej części daw nej p rusk iej prow 
P o z n a ń s k i e  (Posen, w  1910 r. —  28.989 
km* z 2,099.831 mieszk.) oraz części pow. Na
m ysłów  i Syców ze śląska  Dolnego (512 km ’

iz 26.248 mieszk.), m a  26.528 km ’ i (w 1921 r.) 
1,967.865 mieszk. (74,2 na  1 km*), a  obejm uje 
ziem ie W i e l k o p o l s k i  (ob.) i  p in . część 
K u j a w  (ob.).

Z ogólnej pow ierzchni 2.616.000 ha  grunty 
o rne  zajm ują 63,7% obszaru  (1,667.000 ha), łąki 
7,5%, pastw iska 2,4%, sady ,i ogrody 1.2%, lasy 
18,1% (473.000 ha), n ieużytki 5,9%. Gleby p o 
siada wojew ództw o gliniasto-piaszczyste, jednak 
dzięki w ysokiej ku ltu rze  ro lnej da ją  one n a j
lepsze w  Polsce plony. Pszenicą obsiew a się
109.800 ha, żytem  629.400 ha, jęczmieniem
119.800 ha, owsem  146.700 ha, grochem  20.600 
h a , rzepakiem  1.700 ha, lnem  1.300 ha, ziem nia
kam i 280.500 ha, burakam i 89.200 ha. W  y- 
s o k i  s t a n  k u l t u r y  r o l n e j  ob razu je  n a j
lepiej fak t, że z 1 ha  zbiera się tu  przeciętnie 
20,1 q pszenicy (w wojew. tarnopolskiem  10.2 q, 
w  lubelskiem  13,7 q, w w tleńskiem  8 q); 16,2 q 
żyta (tarn. 10,3 lub 13,7 , wil. 8,3); 20,8 q owsa 
(tarn. XI, lub. 10,6 q, wil. 7,8 q); 140 q ziem nia
ków  (tarn, 115, lub. 146, w il. 97), o raz  231 q 
bu raków  cukrow ych (tam . 162, lub. 175 q). Je
śli chodzi o r o z d z i a ł  w ł a s n o ś c i  z i e m 
s k i e j ,  to  gospodarstw a karłow ate (do 5 ha) 
za jm ują  ty lko 5% obszaru; m ałe (5 —  20 ha): 
23,2%; średnie (20 — 100 ha): 18,2%, a wielkie 
(ponad 100 ha) aż 53,6% obszaru  (1,377.273 ha, 
z tego 329.900 własności publicznej). G o s p o 
d a r k a  l e ś n a  stoi wysoko (205.668 ha  lasu 
należy do państw a, 235.439 ha do własności 
w ielkiej), podobnie i c h ó w  b y d ł a .  W  1929r. 
było na teren ie  w ojew ództw a 293.771 koni, 
826.321 sztuk bydła rogatego, 688.200 sztuk  
iTzody chlew nej i 251.948 ow.iec i kóz. Z bo
gactw  m ineralnych posiada w ojewództwo sól 
(Inowrocław), gips, w apień i węgiel brunatny. 
P r z e m y s ł  przew ażnie ro ln iczy i drzewny, 
rozw ija  się tylko w w iększych m iastach, zwła
szcza w sam ym  P. i Bydgoszczy. W iększą już 
ro lę  odgryw a h a n d e l ,  głównie ziem iopło
dam i, których w ojew ództw o dostarcza wiele na 
eksport, podkreślić trzeba wysoko, jak  nigdzie 
w Polsce, rozw iniętą współdzielczość.

L u d n o ś ć  składa się (1921 r.) w  83.2% 
(1.636.316) z Polaków  i 16.7% (327.846) Niem
ców. Religję kato licką w yznaje 83% ludności, 
ewangelicką 16.3%, a m ojżeszową 0,5% (10 397 
głów). Z ro ln ictw a i pokrew nych zawodów żyje 
55,7% ludności, z górnictw a i p rzem ysłu  16,8%, 
z handlu  i kom unikacji 11,4%, ze służby pu
blicznej i w  w olnych zaw odach 3.8%. W  m ia
stach  m ieszka 35% ludności. Miast jest na te
ren ie  w ojew ództw a 118, gmin w iejskich 3,014, 
obszarów  dw orskich 1.619.

O ś w i a t a  stoi w  wojew. P. bardzo wysoko, 
w  1921 r. analfabeci (55.982) stanow ili tylko 
3,7% ogółu ludności w  w ieku lal 10 i więcej 
(w wojew. Poleskiem  71%). Szkół powszech
nych posiada (1929/30 r.) w ojewództwo 2.407 
(w tem  311 niem ieckich) z 6.182 naucz, i 260.177 
uczniów  (16.681 w szkołach niem iec.); dalej 64 
.szkoły średnie z 1.133 naucz, i 18.491 uczn.; 19 
sem lnarjów  naucz, z 3.341 uczn. oraz 62 szkoły 
zaw odowe (w tem  8 niższych i 3 wyższe) z 4.211 
uczniów. Na terenie w ojew ództw a ukazuje się 
287 czasopism  polskich i 40 miemiec., w  tem  38 
dzienników  (w 1929 r.).
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Województwo dzieli się na  4 pow iaty  m iej
skie (Bydgoszcz, Gniezno, Inow rocław  i P.) i 34 
wiejskie i Bydgoszcz, Chodzież, Czarnków , Gnie
zno, Goistyń, Grodzisk, Inow rocław , Jarocin , 
Kępno, Kościan, Koźmin, K rotoszyn, Leszno, 
Międzychód, Mogilno, Nowy Tomyśl, O borniki, 
Odolanów, Ostrów, Ostrzeszów, Pleszew, P., R a
wicz, Strzelno, Szam otuły, Szubin, Śmigiel, 
Śrem, Środa, W ągrowiec, W olsztyn, W rześnia, 
Wyrzysk d Żnin). W ojew ództwo posiada w łasne 
kuratorjum  szkolne, sąd  apelacyjny oraz dy
rekcje: kolejow ą i pocztow o-telegraficzną, tw o
rzy też osobną diecezję pozn.-gnieźn.

Dawne (przed 1793) w ojew ództw o P., obej
mujące zach. część W ielkopolski (21.850 km*), 
dzieliło się na pow iaty: P., Kościan, W ałcz i zie
mię W achowską. W  1772 płn. jego część, zag ra
biona przez P rusy, została w cielona do okręgu 
Nadnoteokiego, a  reszta w 1793 do P rus P o 
łudniowych. W  1806— 15 należało  wojew ództw o 
do Ks. W arszaw skiego, a w  1815 przeszło jako  
t. zw. W ielkie Księstwo Poznańskie znowro- 
tem do Prus, by w 1919 po pow staniu WSelko- 
polskuem wyzwolić się z pod znienaw idzonych 
rządów pruskich, k tó re  dążyły konsekw entnie 
i bez przebierania  w  środkach do germ anizacji 
kraju.

Poznańskie, ob. Posen.
Poznańskie Towarzystwo Przyjaciół Nauk, za

łożone 1857, często zmieniało sw ój sta tu t, o s ta t
nio 1925. Celem T-wa jest pielęgnow anie nauki, 
literatury i sztuki. Dzieli się na W ydziały: teo
logiczny, lekarski, historyczno-literacki i p raw 
niczy. O rganam i T-wa są nadto  Kom isje: filo
logiczna, filozoficzna, h istoryczna, lekarska, m a
tem atyczno-przyrodnicza, nauk społecznych i teo
logiczna. T-wo w ydaje: P race poszczególnych 
Uomisyj; W ydaw nictw o m aterja łów  oraz Bulle- 
tin (serje: przyrodnicza, hum anistyczna i lekar
ska), w którym  pomieszcza streszczenia prac re
ferowanych w T-wie. —  Członkowie T-wa dzielą 
się na zw yczajnych i honorow ych.

Poznańskie, W ielkie Księstwo (niem. Gross- 
herzogtum Posen), do 1919 r  nazw a prow incji 
pruskiej, stw orzonej w 1815 r. z zach. części Ks. 
W arszawskiego, a obejm ującej dzisiejsze wojew. 
Poznańskie (ob. Poznań) i część t. zw. Grenz- 
mark Posen-W estpreussen, razem  28.989 km* 
i (w 1910 r.) 2,099.831 mieszk. D z i e j e ,  ob. 
Polska, Dzieje.

Poznańsko-zach. pruska marchja, oh. Grenz-
mark Posen-W eslpreussen.

Pozoblanco, m iasto okręg, w prow. Cordo-ba 
(Hiszpanja) z 17.653 mieszk.

Pozorna obupłclowość, p. Fseudoherm afrody- 
tyzm.

Pozorna śmierć, ob. Zam artw ica.
Pozorna wielkość, u ciał niebieskich, w idzia

nych w lunecie, oznacza m ierzalne rozm iary, np. 
pozorną średnicę. U gwiazd, ich pozorną ja 
sność.

Pozorny interes ( s y m u l a c j a ) ,  ośw iadcze
nie woli złożone dla pozoru, za w iedzą drugiego 
kontrahenta; wedle ustaw  cywilnych jest bez 
znaczenia prawnego.

Pozsony, w ęgierska nazw a Bratysławy.
Pozw any, strona w procesie cywilnym, p rze

ciwko k tó re j powód wniósł pozew. Ob. Powód.

Pozycja (z łac.), położenie, miejsce, np. punktu  
na  globusie według długości i szerokości, 
gwiazdy na niebie według rektascenzji i dekli
nacji i t. p. •— W p r o z o d j i  s ta je  się zgłoska 
(positione) przez p. długą, jeżeli po krótkiej 
głosce (samogłosce) następu je  kilka spółgło
sek. — W  grze n a  i n s t r u m e n t a c h  sm ycz
kowych, zależy od aplikatury . Jeśli palce s ta 
wia się tuż przy progu, mówi się o pierwszej p.; 
im bliżej podstawy, tern wyższa p. W  grze wio
lonczelowej posługuje się grający w wysokich 
p. wielkim palcem, jest to t. zw. dem anchem ent 
(franc.). —  W  daw nem  znaczeniu stanow isko 
bojow e, wzgl. określenie fron tu , obecnie okre
ślenie szeregu stanow isk um ocnionych, tw orzą
cych pew ien system  obronny (ob. Punkt). P . 
sk łada się z kilku lin ij um ocnień, z których n a j
silniejsza tw orzy t. zw. p o z y c j ę  g ł ó w n e g o  
o p o r u .  P.  c z o ł o w e  w ysunięte m ają  po
w strzym ać podsunięcie się rozw iniętych sił 
przeciw nika, wzgl. tw orzą p. w y j ś c i o w e  dla 
wycieczek i przeciw natarć  lokalnych.

Pozycyjna w ojna, p rzeradza się z ruchom ej 
w chwili, gdy obie walczące arm je, względnie 
w yrów naw szy swe siły, dążą do utrzym ania się 
na  zajętym  terenie. Pow oduje to zanik opera- 
cyj, albowiem  nacierający jest za słabym  li
czebnie, by zaw ładnąć całym  terenem , napad
n ięty  zaś nie może skupić sił, by przepędzić n a 
jeźdźcę. P. w. zużywa masy energji i m aterjału  
w ojennego oraz wymaga ogrom nego wysiłku 
i pracy w urządzeniu stanow isk  obronnych. Od
pow iedni w ybór pozyeyj obronnych oraz ich 
urządzenie, jakoteż przygotow anie i rozm ie
szczenie dzieł, założenie przeszkód, oraz odpo
w iednia obsada i w yposażenie w działa, sprzęt 
okopow y i środki łączności, wreszcie dostateczne 
zaopatrzenie w am unicję i prow iant, czynią w ła
ściwie now oczesną linję obronną nie do prze
łam ania i jedynie stopniow e przegryzanie się 
przez czołowe lin je  ośrodka oporu  i przewaga 
ognia arty lerji lub zastosow anie nowych środ
ków walki (np. jak  w w ojnie św iatowej czołgi 
i dym y bojowe) mogą spow odow ać przerw anie 
fron tu  i umożliwić m anew r na  tyły i boki, by 
zw inąć fron t nieprzyjacielski.

Pozytyw, w fotografjii (ob.) odbitka świetlna, 
uzyskana zapom ocą oświetlenia poprzez nega
tyw, na k tó re j św iatłocień odpow iada rzeczywi
stości.

Pozytywizm (nowołac.), term in w prow adzony 
przez A. Com te'a (ob.) na oznaczenie filozofji, 
k tó ra , odrzucając wszelką m etafizykę, m e za j
m uje się badaniem  „istoty" rzeczy, ale ograni
cza się jedynie do opisu faktów  (rezygnując 
z ich w yjaśnienia) i do podania ich następstw a, 
oraz praw , według których to następstw o za
chodzi. P. częściowo zbliża się do agnostycyzmu 
(oto.).

Pozytywizm polski, polski ruch  publicystycz
ny i literacki, o tendencjach społeczno-narodo
wych, rozw ijający się po r. 1861 do lat mniej 
więcej 1890-tych. Na ruch  ten wpłynęła filozo- 
fja  pozytywna (stąd nazwa) Comte’a (ob.), 
równocześnie jednak  angielskie prądy umysłowe 
(■Spencer, D arwin, Buckie). Pod wpływem klę
ski pow stania styczniow ego był on reakcją na 
idealizm  w polityce, m esjanizm  w filozofji i ro 

6*
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m antyzm  w literatu rze. M iał ch a rak te r m etyle 
filozoficzny, ile publicystyczny. N aczelnem h a 
słem ruchał była idea t. zw. p r a c y  o r g a 
n i c z n e j ,  t. j. program  j racy spoko jnej na 
polu gospodarczem , jako  narodow y obowiązek 
chwili dziejowej. Pierw szem i jego organam i byl 
lwowska „Dziennik literack i" (od r. 1865) i w ar
szawski „Przegląd Tygodniow y" (od r. 1872). 
Głównym i na jbardzie j krańcow ym  przyw ódcą 
p. p. był A leksander Świętochowski. W  dzie
dzinie lite ra tu ry  pozytyw izm  w prow adził pro- 
gram owość użyteczności społecznej i tendencje 
realistyczne. Odznaczył się św ietnym  rozkw i
tem  powieści, w ydając takich  przedstaw icieli, 
jak Sienkiewicz, O rzeszkowa, Ptus, Dygasiński 
i in. Do sp raw , 'którym  w dobie pozytywizmu 
szczególną pośw ięcano uwagę, należały zw ła
szcza sprarwa kobieca i spraw a oświaty ludu 
i w ychow ania dzieci Naczelnym krytykiem  po 
zytywistycznym był P io tr Chmielowski, którego 
,,'Zarys najnow szej lite ra tu ry  polskiej 1864— 
1897“ (IV. wyd. 1898) zaw iera najobfitszy  ma- 
te r ja ł do h is to rji tego ruchu. Por. Aureli Dro- 
goszewski: „Pozytywizm polski" (1931), Kazi
m ierz W óycicki: „W alka na Parnasie  i o P a r 
nas" (1928).

Pozytyw ka, pudełko różnych kształtów  i roz 
m iarów , zaw ierające m echanizm  grający : o b ra 
cający się walec zahacza um ieszczonem i w  nim 
sztyfcikam i o odpow iednio nastro jone ząbki m e
talow ego grzebienia, przez co te w ydają różne 
dźwięki.

Pozytyw ny, tyle co tw ierdzący, w przeci
w ieństwie do negatywnego, przeczącego, np. po
zytywne pojęcie, pozytyw ny sąd. P o z y t y w n e  
p  T a w o jest to pojęcie p raw a wogóle, w o d 
różnieniu od  p raw a natu ry  i p raw a rozum o
wego. P o z y t y w n a  r e l i g j a  uw aża ob ja
wienie za istotną rzeczywistość i na niej się 
opiera.

Pozzo \m lrea  dal, a rch itek t i m alarz  włoski, 
(1642— 1709), jezuita, Jeden z najw iększych m i
strzów  m alarstw a perspektyw icznego. M alował 
dekoracje do uroczystości jezuickich, później de
korow ał freskam i kościół San Ignazio w Rzy
mie, w ykonał o łtarze w k ilku  jezuickich kościo
łach, według planów  jego w ybudow ano: k a 
tedrę w Lublanie (ok. 1700), kościół jezuicki 
w Trydencie i kościół św. M arcina w Bamber- 
dze. Do najw ażniejszych dzieł P. należy prze
budow a kościoła Uniwersyteckiego w W iedniu 
(ok. 1704). P. doprow adził barok  do szczytów 
malowniczośoi. W ydał dzieło: „Perspectdvae 
p ictorum  atąue arch itectorum " (1693).

Pozzo di Borgo K arol A ndrzej, hr., dyplom ata 
ros., (1764— 1842), z pochodzenia K orsykanin, 
zasiadał w paryskiem  Zgrom adzeniu Ustawo- 
daw czem , od 1794 działał na Korsyce, skąd m u
s ia ł uchodzić przed nienaw iścią B onapartego. 
przeciw  k tórem u rozw ijał odtąd  akcję dyplom a
tyczną po dw orach europejskich W szedłszy 
w służbę A leksandra I., po zwycięstwie sp rzy 
m ierzonych został 1813 posłem  rosyjskim  
w Paryżu, b ra ł udzia ł w kongresie w iedeńskim. 
R eakcjonista i w róg Polaków  spow odow ał 
uwięzienie Łukasińskiego. 1835 był posłem 
w Rzymie.

Pozzuoli (staroż. Puteoli), m iasto w prow . 
Neapol (Włochy) przy kolei: Rzym— Neapol, 
nad  z a t o k ą  P., z 24.095 mieszk. Ze staroż. 
budow li zachow ały się: św iątynia Serapisa, am 
fitea tr na  30.000 widzów, ru iny  św iątyń, łaźni, 
wodociągów, w ill i portu , a w kościele San Pro- 
coio (z XVI. w.) 6 korynckich kolum n z świą 
tyni Augusta. P. jest połączone z pobliskim 
Neapolem kolejką podziem ną. Naprzeciw m ia
sta  znajdu je  się wyspa Nisida (staroż. Nesis), 
a w okolicy F legrejskie Pola z so lfataram i i wy
gasły w ulkan Astroni (94 m).

Poźarevac (Passarowice, niem. Passarow itz), 
m iasto okręg, w Serbji (Jugosław ja), na wsch. 
od  Morawy, n ieopodal je j u jścia do D unaju 
z 11.365 mieszk., cukrow nią i handlem  winem 
21 liipca 1718 zaw arli tu Turcy pokój z A uslrją 
i W enecją, w którym  odstąp ili cesarzowi Ba
na ł, płn. Serbję z Belgradem, Małą W oło
szczyznę i część Bośni.

Pożajście. wieś na Litwie, 8 km  od Kowna 
na praw ym  brzegu Niemna z pięknym  rokoko
wym kościołem i klasztorem  kam edułów, 
ufundow anym  w XVII. w. przez Paców.

Pożarna straż, ob. Pożarnictw o.
Pożarnictwo, jako  całokształt zagadnień zw ią

zanych z niszczącym żywiołem ognia, obejm uje: 
o c h r o n ę  p r z e d  ip o ż a r o w  ą. z a p o b i e 
g a w c z e  c z y n n o ś c i  p r z y  t ł u m i e n i u  
o g n i a  i w y r ó w n a n i e  s z k ó d  p o ż a r o 
w y c h .  Jako  ochronę przedpożarow ą uważać 
należy specjalne u rządzenia  techniczne i rozpo 
rządzenia w ładz, dotyczące zapobiegania p o 
żarom , organizację straży  pożarnych. Należy tu  
cały szereg przepisów  budow lanych, uw zględ
n iających także w arunki dostępu (na wypadek 
ognia), określających zabezpieczenia palenisk, 
instalacji ogrzew ającej i św ietlnej, oraz sposoby 
przechow ania i m anipulacji m aterja łam i łatw o
palnym i i t. d.

Skuteczność pomocy w razie pożai u w dużej 
m ierze zalegną jest od u r z ą d z e ń  a l a r m o 
w y c h :  w art ogniowych, um ieszczonych w w y
sokich  wieżach, m ających stale połączenie te
lefoniczne lub telegraficzne ze strażą  pożarna 
poza tern w m iastach umieszczone są w rozm ai
tych m iejscach elektr. a l a r m  y-t  e 1 e f o  n y 
p o ż a r n e ,  którem i m ożna bezpośrednio wzy
wać straż  ogniową. W  zakładach przem ysłow ych 
często działające sam oczynnie urządzenia a la r
mowe połączone są  z instalacją wodną do ga
szenia ognia, k tó ra  działa pod wpływem wyso
kiej tem peratury . N iezmiernie w ażną jest 
s p r a w n o ś ć  o r g a n i z a c j i  s t r a ż y  
o g n i o w y c h  z a w o d o w y c h  i o c h o t n i 
c z y c h ,  w których zaprow adzona jest dyscy 
plina na wzór w ojskow ej. W ielkie zakłady prze
mysłowe, szpitale i t. d. często posiadają  własne 
straże ogn., złożone zwykle z pracow ników . Na 
wsi k ilka sąsiednich gmin organizuje n iejedno
krotnie  wspólną straż o. Oddziały straży o. zło
żone są  zwykle z d r u ż y n  t o p o r n i k ó w ,  
o b s ł u g i  s i k a w e k  i p o r z ą d k o w e j  
k tó re  rozdzielają m iędzy sobą planow ą pracę 
przy gaszeniu pożaru . Członkowie straży ogn. 
przechodzą system atyczne wyszkolenie. W iększe 
m iasta zwykle podzielone są na okręgi pożai 
nieze, z których każdy posiada w łasne, kom-
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1. Dwukołowa sikaw ka motorow a 2. Sikaw ka ręczna.

5. Podwozie sam ochodow e z wbudowani) pompę.

6. Sam ochodowa d rab ina  strażacka.
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pletnie wyposażone oddziały straży o. W  no
woczesnej organizacji w alki z ogniem duże za
stosow anie znajdu je  sam ochód i siln ik  do na
pędu sikawek, drabin  i t. d  Zadaniem  straży o. 
jes t przedew szystkiein r a t u n e k  zagrożonych 
l u d z i ,  a potem  dopiero tłum ienie ognia Dla 
uniknięcia s tra t m aterja lnych , pow stałych w sku
tek pożaru, istn ieją ubezpieczenia od ognia.

N ajstarsze ślady, dotyczące służby przeciwpo- 
żam iczej, sięgają 2 tysiąclecia przed Chr. Rzym 
za Augusta posiadał obok k ilku  pryw atnych 
straży  p., także cesarską straż  p. o sile 7.000 
ludzi.

Pożarnicze przyrządy 1 urządzenia. Do n a j
w ażniejszych należą d r a b i n y ,  s i k a w k i ,  
b e c z k o w o z y  i w ę ż e .  D r a b i n y  um ożli
w iają  dostanie się na p ię tra  i na dach. W spół
czesna w ysuw alna wieloczęściowa d rab ina s tra 
żacka pow stała z zw ykłej drabiny; złożonej 
z dwóch części. Obecnie dochodzą one do ok. 
40 m długości i zm ontow ane są zwykle na sa 
m ochodach, sk ładają  się z całego szeregu czło
nów  w ysuw anych w górę przy pomocy silnika 
za pośrednictw em  krążków  i lin stalowych. 
Is tn ie ją  rów nież drab. straż, pneum atycznie roz
suw ane, utw orzone z rur, zachodzących telesko- 
pijnie. Cala m anipu lacja , jak  pochylanie, za
w racanie i t. d. odbywa się w tych potężnych 
drabinach siłą m echaniczną. Ręcznie obsługi
wane drabiny, um ocow ane na zwykłych wo
zach są obecnie rzadko tylko jeszcze używane 
po m ałych m iastach i w siach. Oprócz tego uży 
w a się podczas gaszenia ognia m ałych drabinek 
illa celów pomocniczych.

S i k a w k a  jest przew oźną pom pą tłoczącą 
do gaszenia ognia, a uruchom iona może być 
ręcznie, m echanicznie lub sprężonem i gazam i. 
Małe przenośne s. ręczne używ ane są przew aż
nie do czynności pomocniczych. Przew oźne s. 
posiadają  zwykle podw ójnie działającą pom pę 
ssąco-tłoczącą i czerpią wodę z otaczającej 
skrzyni w odnej, beczki lub w prost z rzeki, 
strum yka, studni i t. p. W iększe sikaw ki zbu
dow ane są zwykle na osobnym  wozie, posiada
jącym  siedzenia dla załogi i rozm aite pom oc
nicze przyrządy. N iekiedy przyczepiona jest do 
tego dw ukołow a beczka z wodą, choć zwykle 
tran spo rtu je  się wodę w oddzielnych beczkowo
zach konnych lub sam ochodowych. Do sikaw ek 
m echanicznych przedew szystkiein zalicza się s. 
p a r o w ą ,  złożoną z m aszyny parow ej z ko
iłem  w odnorurkow ym , dającym  się szybko opa
lać i pom py o w ydajności 200— 2 000 litrów  na 
min., zm ontow anej na oddzielnym  wozie. 
O statnio coraz większe zastosow anie znajdu je  
sikaw ka m o t o r o w a  (z siln. spalinow ym ), 
zbudow ana na sam ochodzie i napędzana jego 
silnikiem . Używa się tu  przew ażnie pom p od
środkow ych. Spotyka się także m ałe sikawki 
m otorow e, zm ontowane na dw ukołow ym  ręcz
nym  lub konnym  wóziku; w specjalnych w arun
kach zna jdu ją  także zastosow anie sikaw ki z na
pędem  elektrycznym . Poza tern używ ane są si
kaw ki kw asowęglowe, w których  sprężony 
w osobnych bu tlach  stalow ych kw as węglowy 
doprow adzony do zbiornika wodnego, wypycha 
wodę z znaczną siłą nazew nątrz. Używają ich 
zw ykle przejściow o dla celów pom ocniczych np.

aż do uruchom ienia sikaw ki parow ej i t. p. Po
m ocniczym  przyrządem  jest rów nież w i a d r o  
p o ż a r n i c z e ,  pojem ności 10— 15 litrów. Do 
sikaw ek i od sikawek do m iejsca pożaru do
prow adza się wodę specislnem i wężami. Si
kaw ka pożarna jest w ynalazkiem  Ktesibiosa 
(150 przed Chr.), ulepszył ją  Heron, używali 
je j Rzymianie, w średnich w iekach zapom niana. 
Doniosłe ulepszenia w prowadzili P latner, van 
der Heyden i inni. — Gaszenie ognia ręcznemi 
apara tam i, g a ś n i c a - m i ,  uskutecznia się przez 
gw ałtow ne w ysypanie proszku, zawartego 
w w nętrzu apara tu  ( s u c h y  sposób g.) lub wy
lan ie  wody, wzgl. specjalnej cieczy (g. na m  o- 
k r o) na ognisko, co następuje zwykle przez 
w strząs lub odpow iednie nastaw ienie wewnętrz
nego urządzenia, w ywołującego w aparacie ci
śnienie, k tóre pow oduje w ytrysk zaw artości n a 
zew nątrz. D ziałanie proszku polega na  tłum ie
n iu  płom ienia w skutek całkowitego pokrycia 
m iejsc palących się i na wpływie chemicznym. 
Ciśnienie w ypychające pow staje przez działa 
nie kw asu węglowego, zaw artego w bocznym 
zbiorniku apara tu  doprow adzonego zaw orem  do 
w nętrza gaśnicy. W  w o d n y c h  gaśnicach 
znajdu je  się zapas kw asu węglowego lub też 
w ytw arza się on bezpośrednio przed użyciem 
przez działanie kw asu solnego na węglan sodo
wy. Kwas solny znajdu je  się w m ałem  naczyniu 
szklanem  (patronie), które przy użyciu gaśnicy 
zostaje rozbite. N ajbardziej znaną gaśnicą, zbc ■ 
dow aną na tej zasadzie jest m i n i m a x. Nie
k tóre gaśnice p racu ją  chemicznie spreparow aną 
pianą, wzgl. specja lną  cieczą, um ożliw iającą ga
szenie benzyny lub benzolu.

P ożarsk ij D m itrij M ichajłowicz, ks., pa trjo ta  
ros., (1578— ok. 1641), zorganizow ał 1611 w Niż- 
nym  Nowogrodzie pow stanie przeciw  rządom 
polskim  w Moskwie. 1612 oblęgł polską załoga 
na Krem lu i zmusił ją  do poddania się, 1613 zo 
sta ł bojarem , 1628 w ojew odą now ogrodzkim , 
1635 rjazańskim .

Pożaryski Mieczysław, inżynier polski, * 1875. 
kształcił się w Petersburgu i D arm stacie; od 
1919 prof. e lektro techniki n a  politechnice 
w W arszawie.

Pożądanie , popęd, złączony z wyobrażeniem 
przedm iotu lub stanu , który  przedstaw iam y so 
bie jako  cel. Z p. łączy się niew yraźne uczucie 
przykrości z pow odu b raku  danego przedm iotu 
lub  stanu. P. jest albo pozytywne (dążenie do 
czegoś) albo negatyw ne (ucieczki przed czemś). 
Zależnie od celu p. może być z m y s ł o w e  lub 
d u c h o w e .  W ychow anie polega w dużej mie
rze nie na tłum ieniu, ale na kierow aniu  p.

Pożerski Olgierd, generał W. P. (1880—1930) 
służył w arm ji rosyjskiej, po pow staniu Polski 
wszedł w sk ład  W. P., b iorąc udział w walkach 
z R osją sow iecką. Po w ojnie szef artylerji 
w D. O. K. W arszaw a, następnie kom endant 
obozu warownego w W ilnie, wreszcie w stopniu 
generała bryg. dowodził 20 dyw izją piech.; po 
m aju  1926 inspektor arm ji.

Pożyczka, umowa, na mocy której jedna  ze 
stron . t. j. w ypożyczający przenosi własność 
pieniędzy lub innych rzeczy zam iennych na 
drugą stronę, t. j. pożyczającego, zobowiązu
jącego się rów nocześnie do zw ro tu  przedm iotu
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p. w tej sam ej ilości i jakości. P. jest um ow ą 
realną, dochodzącą do sku tku  nie przez przy
rzeczenie udzielenia p., lecz przez rzeczywiste 
przeniesienie posiadania przedm iotu p. P rzy
rzeczenie udzielenia p. stanow i umowę p r z y 
g o t o w a w c z ą ,  obow iązującą do udzielenia 
p., jeśli zachodzą ogólne w arunki w ym agalno
ści zobowiązań, w ynikających z umowy przy
gotowawczej.

P l o m b a r d o w e  dochodzą do skuitku za 
zabezpieczeniem w form ie zastaw u, ustanow io
nego na papierach  w artościow ych; p. h i p o 
t e c z n e  — pod zastaw  nieruchom ości. P. 
a m o r t y z a c y j n a  spłacana jest w określo
nych periodycznych kw otach, obejm ujących za
równo oprocentow anie jak  i raty  kapitałow e.

Pożywienie. Aby p. należycie spełn iało  swe 
przeznaczenie, m usi zaw ierać te wszystkie 
składniki, k tóre konieczne są dla utrzym ania 
zdrowia, wydolności i w zrostu ustro ju . P. musi 
zawierać składn ik i (białko, węglowodany, tłu 
szcze, w itam iny, wodę, sole nieorganiczne), 
w w ystarczajcej ilości i w odpow iednim  s to 
sunku ilościowym. Pow inno być sm acznie przy
rządzone i n iejednostajne, a dzienna jego ilość 
zależy od wielkości u stro ju  (wagi), od pracy, 
jaką ten u s tró j w ykonuje i od ilości ciepła, ja 
kie organizm  ze siebie w yprom ieniow uje. Dla 
dorosłego mężczyzny o 70 kg wagi ciała, który  
wykonuje m iernie ciężką pracę, oblicza się prze
ciętnie 3000 kalory j, k tó re  pow inno pokryw ać p. 
racjonalnie złożone z środków  żywności po
chodzenia roślinnego i zwierzęcego. M łodociani 
wymagają w iększej ilości p. z pow odu żywszej 
przem iany m aterji, niż starcy. —  W  zimie po
winno p. zaw ierać w iększą ilość tłuszczów, ze 
względu na ich w iększą kaloryczną w artość, 
ponieważ ustró j z pow odu zim na traci więcej 
eiepła, w lecie natom iast w iększą ilość węglo
wodanów. Sole nieorganiczne zaw arte są  na job 
ficiej w jarzynach , niezbędne w itam iny w su
rowych owocach, jarzynach  i tłuszczach zwie
rzęcych (masło, śm ietana). W ogóle środki spo 
żywcze pochodzenia zwierzęcego zaw ierają w ię
cej b iałka, roślinne natom iast więcej węglowo
danów. —  Z napojów  najzdrow szą jest woda, 
napoje zaw ierające alkohol spożyw ane podczas 
pracy są szkodliwe. P rzypraw y korzenne doda
wane do pokarm ów  służą nietylko do popra
wienia ich sm aku, lecz przyspieszają traw ienie, 
ponieważ w zm agają w ydzielanie soków  traw ien
nych. Pobieranie p. pow inno być w ten sposób 
podczas dnia rozdzielane, aby organizm u nie 
przeładowywać w pewnym  czasie pokarm am i, 
a następnie przez dłuższy czas pozostawiać go 
bez dowozu pożywienia. Por. K ulinarna sztuka, 
Odżywianie, Żywności środki.

Pożyw ieuie zw ierząt, może być różnorodne, 
u tego sam ego gatunku  może być pochodzenia 
roślinnego i zwierzęcego (wszystkożerne, poli- 
faiga). N iektóre zwierzęta żywią się tylko po
karmem roślinnym  lub tylko zwierzęcym, a cza
sem pożywienie to jes t ograniczone do określo
nych grup (oligofaga). N iektóre z nich odżyw iają 
się tylko jedną lub niewielu roślinam i czy zwie
rzętami, k tóre dla innych mogą być zupełnie 
nieużyteczne (Monofaga). R oślinożernem i z ssa 
ków są przedew szystkiem  kopytne i gryzonie,

m ięsożernem i zaś drapieżne. Do monofagów za
liczam y wiele owadów, ślim aków, raków , 
m rów ki hodujące specjalnego grzybka, ssące 
krew  owady, sp ija jące  nek ta r kw iatów  ptaki, jak  
kolibry i nek tariny , mszyce w ysysające soki ro
ślinne i t. d.

P o ż y w i e n i e  g ł o d o w e  różni się często
k roć  zasadniczo od norm alnego: np. drapieżne 
z jada ją  rośliny, roślinożerne —  pokarm  mięsny. 
P rzez przyzw yczajenie p. g. może stać się po
żyw ieniem  norm alnem . Zwłaszcza zw ierzęta do
m ow e przyzw yczajają się do takiego n ienorm al
nego p Czasem w ciągu życia następuje zm iana 
pokarm u, np. ow ady żyją jako  larw y pasorzyt- 
niczo, jako  imago żywią się nektarem  kwiatów . 
N iektóre p tak i w lecie żyją owadam i, w zimie 
pokarm em  roślinnym .

Pódźka, ob. Sowy.
Półautomatyczna broń  palna, broń, k tó ra  wy

rzuca autom atycznie w ystrzelone łuski. N abija
nie jednak  jest ręczne.

Półbogowie, u slaroż. Greków istoty boskie 
niższego rzędu, zwłaszcza ludzie przeniesieni 
w szeregi bogów. Ob. Heros.

Pólbrakteat, m oneta w prawdzie dw ustronni# 
bita, lecz tak  cienka, że w yobrażenie bite na 
jednej stronie przeb ija ło  się na  drugiej, w skutek 
czego pow staje zam azany rysunek  po obu s tro 
nach. N ajstarsze są  p. duńskie z X. w., w Polsce 
denarki w XIII. w.

Półbrygada, 1. szyk taktyczny piechoty szwedz
k iej Gustawa Adolfa. -— 2. Po rew olucji fran 
cusk iej zniesiono pu łk i p iechoty  z uwagi na ich 
m onarchistyczne nazw y, wzgl. szefów, zaś ba- 
ta ljony  łączono w p. (po 3—^4). Legjony polskie 
D ąbrowskiego po pokoju  w Campo Form io zor
ganizow ano w 1801 r. w 3 p., z których dwie 
(114 i 113) uległy zniszczeniu na San Domingo, 
z pierw szej zaś pow stała późniejsza legja nad
w iślańska. —  3. W  nowoczesnem wojsku fran- 
cuskiem  p. zwie się połączenie 3-ch bataljonów  
strzelców .

P ó ldukat, m oneta złota =  dukata, w ystę
pująca za Jan a  Kazim ierza, b ita  w Koronie i na 
Litwie. Z czasów  Augusta II. i Augusta III. po
chodzą p. saskie, bite w D reźnie.

Półdrzewie, belka przepołow iona w k ierunku 
długości. P. przepołow ione jeszcze raz w k ie
runku  długości daje  belkę zw. k r z y ż ó w k ą .  
O krąglak  przepołow iony w k ierunku długości 
daje  dw a półokrąglaki, zw ane p ł a z a m i .

Półfabrykaty, wyroby przem ysłowe przygoto
w ane do ostatecznego wykończenia.

Pótflotylla (półdywizjon, grupa), pododdział 
flotylli z 3—5 torpedowców  lub łodzi podw od
nych.

Pólgrosz, pierw otnie sreb rna  m oneta = ; t 
kw artn ik , od XV. w. najczęstsza m oneta w Pol
sce. Od r. 1620 1 pólgrosz =  1 szeląg. 1766 
wznowiono półgrasze, jednak  jako  monetę mie
dzianą. O statnie spotykam y w 1 1796—97 w b. 
zaborze pruskim . P. bito też na Litwie od czasów 
W ładysław a Jagiełły, na tom iast m iasta pruskie 
nie znały tej m onety.

Półgrzywna (półm arka), zjaw ia się jako  mo
neta  srebrna w Inflan tach , bita przez hetm ana 
Chodkiewicza 1573.

Pólhak, lekka, sk rócona hakow nica.
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Półjcdwab, tk an ina  o osnow ie jedw abnej, 
a w ątku w ełnianym , baw ełnianym  łub lnianym .

Półkadencja, w m u z y c e  zakończenie frazy 
muzycznej nie na tonice, lecz na innym  ak o r
dzie, najczęściej na  dom inancie.

Półkole, ob. Koło.
Półkołumna (albo p i l a s t r ) ,  słup, w ystępu

jący tylko połową swego obwodu poza lico 
muru.

Półkopck, m oneta sreb rna  =  30 groszy, wy
stępująca na Litw ie 1564. Od czasów Jana  K a
zim ierza m onety sreb rne  o w artości 20 groszy 
zwane są złotówkam i.

Pólkozic A., pseudonim  A leksandra N iewia
row skiego (ob.)

Półkrcpon, tkan ina, m ająca w osnowie przę
dzę naprzem ian z baw ełny d w ełny czesankowej, 
we w ątku przędzę czesankow ą, w ełnianą.

Półkrwi zwierzę, zwierzę o trzym ane przez 
skrzyżow anie zwierzęcia rasow ego z nieraso- 
wem, w dalszych pokoleniach ich potom stwo 
krzyżow ane m iędzy sobą.

Półkrystalicznc skały, skały , k tóre zaw ierają 
obok części krystalicznych, m aterja ł bezposta
ciowy, jak np. porfiry.

Półksiężyc, godło państw a tureckiego, spo ty
kane na m inaretach, flagach i t. p.; m iał być 
utw orzony na wzór podkow y z buńczukiem  
z włosów końskich, używ anej w w. XIII. przez 
hordy nom adów. P raw dopodobnie jednak  wzo
rem był hełm, ozdobiony rogam i wołu. P. 
z g w i a z d ą  (tur. ai-iłe jyldys), który  znajduje 
się na współczesnych chorągw iach tureckich, 
jest daw nym  herbem  iliryjslkim.

Półkula (hem isfera), astron. lub geograficzna 
nazw a połowy kuli ziem skiej lufo niebieskiej. 
Równik dzieli ku lę  n a  p. północną i południow ą. 
a każdy po łudnik  na p. w schodnią i zachodnią.

Północ, p u n k t zaczynający dobę, 12 godzin od 
południa, albo też nazw a strony  św iata (w sk ró 
ceniu: płn., pn., N.), przeciw ległej południowi.

Północna Ameryka, p. Ameryka.
Północna Australja (N orthern Australia), 

środk. część płn. A ustralji, n a  płn. od 20° szer. 
(płd., od 1911 tery to rjum  związkowe U nji au 
stra lijsk ie j z 1,356.120 km 2 oraz 4.260 białych 
i Chińczyków  i 17.000 koczowniczych tubylców 
(Kakadu, W arram im ga, L oritja , A randa i i.). 
W ybrzeża są  częścią strom e, częścią (zatoka 
C arpentaria) płaskie i obfitu ją  w dobre porty  
(zatoka Ansonbai, P ort D arwin). W zdłuż wy
brzeża biegną łańcuchy wysp (Groote E ylandt, 
Wessel, Melville, B athurst i i.). K raj tworzy 
jedną wielką płytę, przeciętą  pasm am i gór- 
.skiemi (.Mac D onnella, Jam esa, Peterm anna), 
między którem i leży wielki obszar słonych ba
gien zw any jez. Amadeusza. Płd. część k ra ju  
jest pustynna, natom iast płn.-wsch. (kraj Arn
hem) posiada dzięki płn.-zach. m usonow i liczne 
opady i rzeki (Roper, Dały, V ictoria). W ybrzeże 
posiada k l i m a t  wilgotny i bu jną  roślinność 
podzw rotnikow ą, zaś w nętrze k ra ju  ma klim at 
kontynentalny i suchy, a jest pokryte częścią 
stepem, a częścią jest pustynne. Mimo bogactw 
kopalnych (złoto, cyna) i dobrych w arunków  
dla chow u bydła i upraw y roślin  tropikalnych 
k ra j nie rozw inął się jeszcze gospodarczo i jest 
słabo zaludniony. Główna osada P o r t  D a r 

w i n  jes t połączony ko leją  (320 km) z obsza
rem  górniczym  Katfoerine River. W ywozi się by
dło, perły  i rudy. Kolonizację k ra ju  rozpoczęto 
w 1824, rozw ija się ona lepiej od 1864. Od 1911 
stoi P. A. pod bezpośrednim  zarządem  Związku 
A ustralijskiego.

Północna Dakota, ob. North Dakota.
Północna Dźwina, oh  Dźwina Północna.
Północna Karolina, ob. North Carolina.
Północna Marchja (nic-m. N ordm ark), mar- 

ch ja  utw orzona z ziem słow iańskich nad  śred
n ią  Łabą, należąca 965-—1134 do Saksonji, póź
n iej do B randenburgji i nazw ana po zdobyciu 
Nowej M archji —  S tarą M archją.

Północna Ossetja (Siew iernaja O.), autono 
miczny obszar na Pin. K aukazie, nad górnym 
Terekieni, Uruchom i Ardonem  z 6.160 km 2 
i 152.000 mieszk. (86% Osetyńców), trudniących 
się głównie chow em  bydła. S tolicą jes t W ła -  
d y k a u k a z .

Północna sztuka ludowa jest w yrazem  prym i- 
tyw no-chłopskiej kultury . Związana silnym  wę
złem z form am i sztuki czasów przedhistorycz 
nycii (co widoczne jest na  wielu przedm iotach 
pin. sztuki ludow ej, jak  na ozdobach m etalo
wych zdobnych filigranem  i spływ em  szklanym , 
na  naczyniach drew nianych o ornam encie głów 
zwierzęcych, na uprzęży końskiej, zdobnej po 
staciam i zwierząt) ulega od średniow iecza cią
głym wpływom sztuki kościelnej i m ieszczan 
skiej. W  Szwecji, Norwegji i Islaoidji wpływy te 
nie były tak  silne, jak  gdzie indziej, stąd  więcej 
się tam  dochow ało zabytków  sz tuk i Indowej 
i prędzej na m e zwrócono uwagę (muzea sztuki 
ludow ej w Sztokholmie, Lundzie, Oslo, Kopenha 
dze i t. d., pierw sza w ystaw a sztuki ludowej 
w Sztokholmie, 1872). \V czasie w ę d r ó w e k  
l u d ó w  w ystępuje w p łn . sztuce lud. ch arak te 
rystyczny o rnam en t zwierzęcy o form ach ab- 
strakcyjno-fantastyoznych, znajdu jący  przede- 
wszystkiem  zastosow anie w złotr.iotwie, w zdo
bieniu domów, okrętów, sprzętów , widoczny rów 
nież na  portalach  drew nianych średniow iecznych 
kościołów. W  późnem  średniow ieczu i w rene
sansie wiele dzieł sztuki kościelnej na północy 
zdradza wpływ sztuki ludowej. U rok płn. sztuki 
ludow ej polega głównie na je j dekoracyjnym  
charakterze i um iejętności zastosow ania małe- 
rjału .

Północna Wojna Siedmioletnia 1563— 70, wy
w ołaną została rozprzęgnięciem  się panow ania 
Kawalerów  Mieczowych w Inflantach, uczestni
czyły w niej Szwecja, D anja, Polska, Moskwa 
i Lubeka, pokój szczeciński 1570 nie przyniósł 
ostatecznego rozstrzygnięcia.

Północna Wojna Wielka 1700— 1721, wybucli- 
nęła jako  reakcja państw  nadbałtyckich przeciw 
im perjalisitycznej polityce Szwecji. Car Piotr, 
sprzym ierzywszy się z królem  duńskim  Fryde
rykiem  IV. i królem  poi. Augustem II., zaata
kow ał posiadłości nadbałtyckie korony szwedz
kiej. Król szwedzki K arol XII., błyskawicznem 
w ystąpieniem  zm usił D anję do pokoju  odręb
nego w Travendal, Moskali pobił pod Narwą 
(1700), poczem wkroczywszy do Polski wyniósł 
na tron St. Leszczyńskiego (1704) i zm usił Au
gusta II. do abdykacji (1704). Mimo ciągłych 
sukcesów oręża szwedzkiego P io tr dokonał pod-
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l>oju krajów  nadbałtyckich i zorganizow ał po 
europejsku arm ję. Klęska K arola XII. pod Poł- 
lawą 1709 pociągnęła odżycie koalicji anty- 
szwedzkiej, do k tó re j przyłączyły się P rusy  i H a
nower (1715). Pokój nystadzki 1721 usankcjo
nował definityw ny rozbiór nadbałtyckich  k ra jów  
korony szw edzkiej i dom inujące stanow isko Ro
sji na W schodzie E uropy.

Północne morze, morze szelfowe, m iędzy 
archip. B rytyjskim  na zach., płn. F rancją , Bel- 
gją, H olandją  i Niemcami na płd. ora z półwy- 
spem Jutlandzkim  i Skandynaw skim  na wsch. 
Na pin. łączy się z A tlantykiem  (morze Norwe
skie), cieśnina Kaletamslka łączy je  z kanałem  
La Manche, a Skagerrak  i K attegat z Bałtykiem . 
Razem ze Skagerrakiem  (bez K ałtegatu) m a P- 
575.300 km'2. W yjąw szy rynnę N orweską (głęb. 
700—300 m) i fiordów  norw eskich  (głęb. do 
1.240 m), głębokości na  P. nie p rzekraczają  n i
gdzie 200 m, a zm niejszają się ku płd. Ławica 
Doggerbank w środk. części m orza jest zanu 
rzona tylko 13 m .pod poz. m orza. Zasolenie jest 
naogól podobne jak  w sąsiednich częściach 
Atlantyku (35°/oo), zm niejsza się jedynie przy 
ujściach W ezery i Łaby (do 30°/™), a więcej je 
szcze w Skag rra.ku, T em peratura  wody zw ięk
sza się w zimie w kierunku  od Heilgolandu do 
wyisp Szetlandzkich od 3° do 7° i jest zarówno 
aa pow ierzchni, jak  i na dnie w przybliżeniu 
jednakow a. W  lecie spada  tem pera tu ra  w tym 
samym k ie runku  z 17° na  12°, a w płn. części 
morza obniża się rów nież z 13° na pow ierzchni, 
do 6,5° na dnie. Tidy są na P. m orzu bardzo 
różnorodne, na wybrzeżu Anglji sięga wysokość 
fali przypływ ow ej do 7 m, na w ybrzeżach n ie
mieckich 2—3,5 m, a w p łd -zach . Norwegji 
tylko % m. Są naw et punkty  na  o tw arłem  mo
rzu, gdzie ruchy te nie da ją  się wogóle zauw a
żyć. Natom iast fale powodziowe zatopiły od 
czasów średniow iecza zgórą 5.000 km 2 wybrzeża, 
z czego odzyskano jednak  połowę.

Morze P. posiada w ielkie znaczenie d la rybo
łówstwa, jako  jeden  z najw ażniejszych obszarów 
połowu ryb, zwłaszcza śledzi i dorszów. Również 
w kom unikacji odgrywa P. ogrom ną rolę, mimo 
iż częste niepogody i mgły w zimie, o raz  liczne 
ławice piaszczyste i m ielizny w płd. części m o
rza stanow ią pow ażną przeszkodę dla żeglugi. 
W ybrzeża norw eskie i szkockie obfitu ją  w do
bre, na tu ra lne  porty  (Oslo, Bergen Aberdeen, 
Dundee, E dynburg), zresztą ważniejsze porty 
(Hamburg, Brem a, R otterdam , A ntw erpja, Am
sterdam, Londyn, Hull, Newcastle i i.) leżą prze
ważnie nad ujściam i w iększych rzek (Łaba, W e
zera, Ren, Tam iza i i.). K anał Kilońslki (ob.) 
skraca znacznie drogę z Bałtyku na  P., a system 
kanałów łączy zlewisko P. ze zlewiskiem  B ał
tyku (Odrą) m orza Śródziemnego (Rodanem) 
i Czarnego (Dunajem).

Północne morze Europejskie (Norweskie), m o
rze między G renlandją, Islandją , wyspa mi Fa- 
róer, Norwegją i Spitzbergenem , m ające ok. 
2,750.000 km 2, głęb. do 3.600 m., oddzielone 
grzbietem (zanurzonym  ok. 700 m) biegnącym 
od G renlandji przez Is land ję  i F a ró e r do Szko
cji od A tlantyku, a praw dopodobnie podobnym  
grzbietem rów nież od m orza Lodowatego Płn. 
Dzięki prądow i Zatokow em u woda m orza P. n a 

wet u zach. wybrzeży Spitzbergenu m a w głębo
kości 200 m tem peraturę  ok. 2°. Przez cieśninę 
D uńską (między G renlandją i Islandją) płynie 
od bieguna pow ierzchniow y i mało słony prąd 
zim nej wody. Morze P. posiada bogatą faunę, 
jest też terenem  znacznego rybołówstw a.

Północne słońce, przebyw anie słońca ponad 
horyzontem  w czasie jego dolnej kulm inacji; 
zjawisko to zachodzi tylko w okolicach podbie
gunow ych w ew nątrz kó ł podbiegunowych. Na 
skutek re frakc ji podnoszącej słońce na  h o ry 
zoncie o y i0 można je obserwować nieco poza 
niemi.

Północne Tcrytorjum (N orthern T errito ry  of 
A ustralia), do 1926 nazw a Północnej A ustralji 
(ob.).

Północno-amerykańska literatura (w języku 
angielskim ) jest odgałęzieniem  lit. angielskiej. 
Łączyły się z nią dotychczas poniekąd typowe 
cechy: religijno-poetydkie dążenie do natu ralnej 
prostoty, czystości, św iatła, szerokości i sw obody; 
b rak  silnych, zwłaszcza erotycznych, nam iętno
ści i drobiazgow ej analizy; nadto przedewszyst 
kiem  w prozie w ystępujący hum or (często w d ia
lekcie) i upodobanie do drobnych realistycz
nych obrazków . N ajlepiej zaznaczyła się lit. 
płn.-am. w krótkiem  opow iadaniu („short 
sto ry"; Irving, Poe, Bret Hairte), powieści (Haw- 
thorne, H. Jam es, Tli. D reiser, Sinclair, Lewis), 
essayu filozoficzno-krytycznym  (Emerson, Lo 
well) i liryce nastro jow ej (Poe, Em erson, W hit 
tier, Longfellow, Em ily D ickinson). D ram at ma 
niew ielu przedstaw icieli. Obok anglosaskiej 
skłonności do u ty litaryzm u i pragm atyzm u, sil
nie oddziałał niem iecki idealizm  (transcenden- 
talizm ). Ruch um ysłow y zajm uje się głównie 
polityką, socjologją, psychotogją, naukam i przy- 
rodniczem i i technicznem i.

Z d o b y  k o l o n  j a l n e j  (1607— 1765) pocho
dzą: opis podróży Johna S m i t h a  (1608) i poe
zje religijne („Bay Psalm  Book“ 1640; Michael 
W igglesw orttr. „Day of Doom“ 1662; Anue Brad- 
street [f  1672]). W artość kultura  lno-historyczną 
m ają p ism a Sam uela Sewall i Cotłona M ather. 
Pierw szem  wyhitnern zjaw iskiem  jest „Badanie 
wolności woli" (1754) teologa Jonathana 
Edward® (1703—58).

W  d o b i e  r e w o l u c y j n e j  (1765—1815) 
w ystępują etyczne ideały am erykanizm u w p i
sm ach i m ow ach T hom asa Jeffersona (1776) 
A. H am iltona, J. Madisona i J. Jay ’a (1787—88), 
George W ashingtona (1789—96), Benj. F rank- 
lina. P ierw szy am erykański d ram at, o m iernej 
zresztą warto,ści, w ystaw iono w r. 1767 (Thomas 
Godfrey, 1763). Nieco wyżej cenione są pierw 
sze artystyczne poezje (o treści przew ażnie pa- 
trjotycznej) P h ilipa F reneau  (178R—88), F rancisa 
H opkinsona, J  R. D rake’a, F rancisa  Scott Key 
(1814), sa ty ra  Johna T rum bull (1782), epos Ti- 
m ołhy D wighta („The C onąuest of C anaan", 
1785) i powieści grozy Charles Broekden Browna 
(1771— 1810).

R o z k w i t  l i t .  p ó łn .  - a m . przypada na 
1. 1815—1865. Pierw szym  pisarzem  znanym  poza 
Am eryką jest W ashington Iryitig (1783— 1859), 
au to r pełnych hum oru opisów holenderskiej 
przeszłości New-Yorku („Skctch Booik" 1819). J. 
F. Cooper (1789— 1851), au to r powieści indjań-
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sk ch rychło zdobywa poczytność i w E uropie 
(, 'Hie Spy" 1821). W  liryce w yróżniają się F. 
Halleck, Charles Fenno H offm an (1806— 1884), 
B ayard Taylor (tłum acz „Fausta") i zwłaszcza 
W. C. Bryan-t (1794— 1878, poeta ciszy leśnej). 
P isarzem  w wielkim sty lu  jest now elista i liryk  
A. E. P o e  (1809— 49), m istrz misłyczno-m elan- 
cholijnej fantastyki. Jako  essayista znany jest 
G. W. Curtis. Jaiko indywidualistyczno-racj-ona- 
listyczna reakcja  przeciw  kalw ińskiem u puryta- 
nizm owi rozw ija się unitaryzm , podkreślający 
wolność sum ienia (W. E. Channing, A. B. Alcott, 
Th. P arker), k tó ry  pod w pływem niem ieckiej 
filozofji idealistycznej przechodzi w transcen- 
dentalizm . Głową ruchu jest najw iększy m yśli
ciel Ameryki, poeta-filozof R. W. E m e r s o n  
(1803—82). Jako  m istycy przyrody pokrew ni 
m u: pusteln ik  H. D. T horeau (1817—62), teo
lodzy Sylvester Judd  (1813—53) i Jones Kery, 
w szechstronny poeta H. W  L o n g f e l l o w  
(1807—82), powieściopisairz-symbolista N. H a w- 
t h o r n e  (1804—64). Obok rozległości w idno
kręgów  typowo am erykańskiem i (yankesowskie- 
mi) cecham i odznaczają się wdzięczny prozator
O. W. Holmes (1809—94) i najw iększy może 
k ry tyk  am er. J. R. Lowell (1819—91). Żywy 
udział w ruchu  przeciw niew olniczym  biorą 
„poeta-kw akier" J. G. W hittie r (1807—92) i pi
sarki L. M. Child i H. Beecher-Stowe („Uncle 
Tom ’s Cabin", 1851).

Do o k r e s u  1865— 1910 w prow adza wybit
n ie  indyw idualny poeta W alt W  h i t m a n 
(1819—92; „Leaves of Grass" 1855), o k ierunku 
mocno naturalistycznym , uznany najp ierw  w E u 
ropie jako  typowy przedstaw iciel Ameryki, gdzie 
go doceniono dopiero później. Dotychczas lit. 
półn.-am. rozw ijała się w Nowej Anglji i New 
Yorku, po r. 1865 odzywa się siln iej południe 
i zachód. Z południa pochodzą lirycy P. H. 
Hayne i Sidney L anier (1842—451), proizałorzy 
Joel C handler H arris, George W ashington Cable 
(* 1844, świetne opisy ginącego św iata franc. 
kreoli). L a f c a d i o H e a r n  (1850— 1905), zanim  
poświęcił się Japon ji, zaczął w New-Orleans od 
opow iadań zach.-indyjskich. Charles Godfrey Le- 
land  opisuje Niemców am erykańsk ich  i Cyga
nów. Przedstaw icielką Żydów amery-k. jest idea
listyczna poetka Em m a Lazarus (1849—87). N aj
w ybitniejszą liryczką am eryk. sta je  się Em ily 
D ickinson (1830— 86). Z Pensylw anji pochodzą 
noweliści Silas W. M itchell i M argaret Deland. 
Najwielkszemi talentam i środkowego zachodu są  
hum orysta S. L. C l e m e n s  ( M a r k  T w a i n ,  
1835— 1910), liryk  Eugene Field (1850—95) i pi
sa rz  gwarowy Jam es W hitcom b Riley (* 1854). 
Z najdalszego zachodu w ystępują poeta Joaąu in
C. H. Miller (1841— 1913), pow ieściopisarze 
F rancis Bret H artę (1839— 1902), F ran k  N orris 
(1870—92), Jack L o n d o n  (1876— 1916), Am- 
brose Bierce (1842— 1914). W ięcej niż regjonalne 
znaczenie m ają  noweliści F . M arion Craw ford 
(1854— 1909) i W inston C hurchill (* 1871), po- 
wieściopisairz socjalistyczny Upton S i n c l a i r  
(* 1878), zwłaszcza zaś dw aj główni przedstaw i
ciele powieści psychologiczno-realistycznej W il
liam  Dean Howells (1837— 1920) ; H enry Jam es 
(1843— 1916). Poczytnością cieszyli się w sw oim  
czasie E dw ard  Bellamy (1850—98) i Lewis W al-

lace (1827— 1905). W  dram acie w yróżnili się: 
Em m a L azarus, C. Fitch, Augustus Thom as, G. 
Ade, B. Tarkington.

O d r .  1910 coraz silniej rozw ija -się p o w i e ś ć  
s p o ł e c z n o - k r y t y c z n a .  Należy tu  prze- 
dew szystkiem  Theodore D r e i s e r  (*1871), na
stępnie  Joseph H ergesheim er (* 1880), Booth 
T arkington (* 1869. w ielostronny, ale nierówny), 
Robert H errick (* 1880), S i n c l a i r  L e w i s  
(* 1885), Annę D. Sedgwick (* 1873), E dith  W ar- 
ton, D orothy C ranfield, Zona Gale i i. Najlepszy 
powieść w ojenną nap isał John  D o s  P a s s o s  
(„Three Soldiers" 1921, przekład  poi. 1931), k tó ry  
następną powieścią („M anhattan T ransfer") wy
b ił się na jedno z czołowych miejsc. W  e s s a y u 
w yróżnili się T. W. Iligginson, B. P erry , H. L. 
M encken, J. E. Spingarn, w b iografji anegdo
tycznej F ran k  H arris (* 1854). W  d r a m a c i e :
G. M. Coha-n, L. K. A nspacher, Susan Glaspell. 
W  l i r y c e :  Sara T easdale (* 1884), Edw ard 
A rlington Robinson (* 1869), Vachel L indsay 
(* 1879), E dgar Lee M asters (* 1869), Amy Lo
well (1874— 1925), Joyce Kilm er (1886— 1918) 
i Allan Seeger (1888— 1916, poezje wojenne).

N ajw ażniejszym  w kładem  l u d n o ś c i  k o l o 
r o w e j  do lit. płn.-am . są „N e g r o  S p i r i -  
t u a 1 s“ (zebrał J. Johnson, 1925), m elancholijne 
pieśni religijne. W e właściwej literaturze wy
stępow ali dotychczas przew ażnie m ieszańcy: 
Booker T. W ashington (1859— 1915, „Up from 
Slavery“ 1901) i W. E. B urghardt Du Bois („The 
Sou-ls of Black Fo-lk" 1903). Czysto afrykań
skiego pochodzenia jest liryk Pau l Lawrence 
D unbar (1872— 1906. „Lyrics o f Lowly Life" 
1896).

Zarysy h ist. lit. płn.-am .: G. E. W oodberry
(1903), L. K ellner (niem. 1913, 2 t.), Manly 
i R ickert („C ontem porary Am. L it." 1922), Ro
m an Dyboski (poi. w tom ie p. t. „Stany Z jedno
czone Am. Półn “ 1930).

Pólnocno-amerykańska IJnja, ob. Stany Zjedn. 
Am. Płn.

Północno-chińska kolej, łączy P ekin  z Muk- 
denem  (840 km), należy do państw a. Z koleją 
p. łączy się 8 odnóg i kolejka w ąskotorow a do 
kopalni węgla T ajaukou. O tw arto ją  w 1903.

Pótnocno-Niemiecki Związek, stw orzony przez 
B ism arcka 1866 po zwycięstwie nad  Austrją, 
obejm ow ał 22 państw a o obszarze 415.150 km* 
z 30 m ilj. m ieszkańców ; istn iał do stworzenia 
cesarstw a niem.

Północno-wschodni przejazd, droga morska 
z A tlantyku na ocean Spokojny w zdłuż płn. wy
brzeży E uropy i Azji. Ob. N ordenskióld 1.

Północno-Zachodni kraj, przed w ojną świa
tow ą nazw a używ ana przez R osjan na oznacze
nie ziem litew sko-białoruskich daw nej Polski, 
t. j. gubernij: w ileńskiej, grodzieńskiej, kow ień
skiej, m ińskiej, w itebskiej i mohylewskiej.

Północno-zachodni przejazd, droga morska 
z A tlantyku na ocean Spokojny naokoło płn. 
wybrzeży Ameryki. Przejścia tego poszukiwano 
ju ż  w XVI. w., odkry ł je  w 1850 Mac Ciurę, 
przebył jednak  pierwszy dopiero Amundsen 
w 1905. Droga ta prow adzi z zatoki Baffina przez 
cieśn. L ancaster, Barrow , Melvi-lle’a  i Księcia 
W alji do cieśn. Beringa.
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Północno-Zachodnia Prowincja Pograniczna
(North W est F ro n tie r Province), prow incja 
w Indjach ang., na  granicy A fganistanu, między 
Kaszmirem, Pendżabem  i Beludżystanem , obej
muje oprócz 5 okręgów  agentury: M alakand, 
Chaiber, K urram , Toczi i W ana oraz 5 praw ie 
niezależnych ludów : Czitrali, Jusufsai, Afrydów, 
Oraksai i W azirów, razem  100.800 km 2 z 5,076.476 
mieiszk. O bejm uje żyzne rów niny Peszawa.ru 
i nad dolnym  Indusem  oraz obszairy górskie 
Hindukuszu (Tiracz M ir 7.750 m) i gór Sulej- 
mańskich (P irghal 3.510 m). Dróg w górach 
( m. i. przełęczy Chaiber) b ron ią  liczne forty. 
Prowincję utw orzono w 1901 r.

Północno-Zachodnie Terytorja (North W est 
Territocieis), rozległe obszary w płn.-zach. K ana
dzie, m iędzy m orzem  Lodow ałem  Płn., zatoką 
Hudsońską i góram i Skalistem i, na płn. od prow. 
Manitoba, Saskaczewan, Alberta i bryty jsk iej 
Kolumbji, a na wsch. od tery to rjum  Jukonu. 
P. obejm ują 3,218.000 km 2 z 8.000 mieszk., prze
ważnie Atabasków i Eskim osów, a dzielą się na 
3 okręgi: Mackenzie, K eewatin i F rank lina  (płn.- 
amer. archipelag). Obszary te są pokryte olbrzy- 
miemi puszczam i leśnem i, a na płn. tundram i 
i „barren grounds" (ob.). Gospodarczo m ają 
znaczenie jako  obszary łowieckie (futra).

Północny biegun, ob. Niebo, Ziem ia, M agne
tyzm ziemski.

Północny Dewon, ob. N orth Devon.
Północny kanał (ang. N orlh  Channel), cie

śnina m iędzy Irland ją  i Szkocją, długa 160 km, 
szeroka 23— 10 km, głęboka średnio 100 m.

Północny Kaukaz, ob. K aukaz Północny.
Północny pnnkt, ob. Niebo.
Półpaslec, ob. H erpes zoster
Półpasorzyty, w przeciw ieństw ie do bez zie

leniowych pasorzytów  praw dziw ych rośliny  zie
lone, k tóre prócz autotroficznego odżyw iania 
korzystają z m aterja łów  pokarm ow ych innych 
roślin. Zaliczam y do nich żyjącą nadrzew nie 
jemiołę, trędow nikow ate, jak  św ietlik, szelężnik 
i t. d. w ysysające — zapom ocą korzeni zmienio- 
aych na ssaw ki —  korzenie sąsiadujących  roślin.

Półpelny kąt, ob. Kąt.
Półpokrywe (H em iptera), p. R hynchota.
Półpostaciowość ( h e m i m o r f i z  m), zjaw i

sko, w ystępujące na kryształach, a polegające 
na tern, że ściany w ystępujące na przeciw le
głych końcach tych kryształów  odznaczają się 
odmiennemi w łasnościam i, a niekiedy są  roz
maicie wykształcone. Takiem i półpostaciowem i 
(hemimorficznemi) k ryształam i są kryształy 
turm alinu i galm anu.

Półpoście, środek czyli połowa W ielkiego P o 
stu, przypada na środę po 3 niedzieli postu. P. 
oddzielało daw niej 1. część postu, łagodniejszą, 
od części II., surow szej.

Półprosta, jedna z dwu części, na jak ie  p ro 
stą dzieli punki.

Pólprzepuszczałna przegroda, przegroda prze
nikliw a dla cząstek rozezynnika, nie przepu
szczająca natom iast ciała rozpuszczonego (ob. 
Komórka, Osmoza). W  żyjącej kom órce rolę p. p. 
odgrywa zew nętrzna w arstw a protoplazm y, k tóra 
przepuszcza wodę, ciała rozpuszczone natom iast 
zależnie od ich rodzaju  zatrzym uje, lub tylko 
częściowo przepuszcza.

Półprzewodniki, ciała o dużym  elektrycznym
oporze właściwym, np. sznurek  zwilżony, grafit 
i t. p. P. E lektryczny opór.

Półrycerz, rycerz średniow ieczny, k tóry  otrzy
m ał tę godność w skutek podróży do Palestyny, 
lub pasow any był przez kró la  rzym skiego 
w dniu jego elekcji.

Półskórek, rodzaj opraw y książki, przy k tó
rym  grzbiet pow leka się sikorą, a  okładziny płó t
nem  lub papierem .

Półsuwerenne państwa, określenie stanow iska 
m iędzynarodow ego państw , których udzielność 
ograniczoną była na korzyść innych, jak  daw
niejsze państw a w asalne T urcji i Egiptu.

Półszlachetne kamienie, ob. Kamienie ozdobne.
Półśw iatek, ob. Demim onde
Półton, najm niejszy  in terw al między dwoma 

dźw iękam i skali d iatonicznej, używ anej w na
szym system ie m uzycznym , a więc w gamie 
C-dur: e —  f i h  — c. Są to p. d i a t  o n i c z n e, 
właściwe gamie (np. fis —  g i cis —  d, w gamie 
D -dur i t. d.). P. c h r o m a t y c z n y  zaś jest 
interw alem  dwóch dźwięków tego sam ego stop
n ia , a więc np. c — cis, d  — des. P. e n h a r 
m o n i c z n y  odpow iada interw alow i tercji 
nip. his —  des.

Półtonowy obraz, ob. Autotypja.
Półtoradukat, m oneta złota o w artości 1 % d u 

kata , zjaw ia się tylko w Polsce dw a razy, 
w G dańsku w 1. 1658 i 1661, oraz 1794.

Półtorak, m oneta sreb rna , m ająca w artość 
1% grosza. Zjaw ia się w Polsce w r. 1614, ostatni 
raz bita za Augusta III w m ennicy lipskiej 
w 1. 1753— 1756. W dziejach m onety polskiej są 
te  ostatn ie p. przez to ważne, że są pierwszą 
m onetą, noszącą na sobie napis polski.

Pólwatówka, lam pa elektryczna, m etalów ka, 
zużyw ająca Yn w ata energji na świecę norm alną
1 tak  np. lam pa o sile 100 świec zużywa 50 wa
tów, t. j. Vso kilow ata (p. E lektryczne światło).

Półwełna, przędza z w łókien m ieszanych, ba- 
w ełniano-w ełnianych lub tkan ina o baw ełnia
n e j osnowie i wełnianym  wątku.

Półwózek Pulmana, przy długich w agonach 
'kolejowych ram a z osiam i i kołam i, zaczopo- 
w ana obrotowo do podw ozia, celem zwrotności 
na zakrętach. Ob. Kolejowe wozy.

Półwysep, obszar lądu oblany z kilku stron 
w odam i, odgraniczony najczęściej wyraźnie od 
pn ia  lądowego, np. półwysep Krymski, Pirenej- 
ski, Skandynaw ski, M alajski, F loryda etc. Jeśli 
p. jest długi a w ąski, wtedy nazywa się j ę z y 
k i e m  l ą d o w y m .  Ob. także M i e r z e j a .

Pólzbroja, przedni p łat i naram ienniki przy 
bogatym  s tro ju  uroczystym ; służyła do ofic ja l
nych w ystąpień; ob. Zbroja.

PP. =  Patres.
P. P. także P. p. lub p. p.: 1. po im ieniu p a 

pieży — Pastor pastorum , pasterz  pasterzy:
2 Pasto r prim arius. główny pasto r; 3 Professor 
publicus, nauczyciel publiczny; 4. P ater prior 
(ob. P rzeor); 5. jako  nagłów ek cyrkularzy i 1. p. 
(praem issis praem ittendis), przyjąw szy to, co 
należało  przyjąć, t. j. ty tu ł (,por. P  T.) i t d.; 
w h a n d l u  (także p. pa) =  per p rocura (ob. 
P ro k u ra); w m u z y c e  (pp. także ppp) =  pia- 
nissim o (ob. Piano).

pp. — perge, perge, i tak  dalej (i t. d.).
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p. p., także p. pt. — praopter p rop ter (łac.), 
m niej więcej, ob. też P. P.

p. pa. (p. p.), sk ró t, ob. P  P.
p. p. c., daw niej na w izytów kach — pour 

p rend re  congć (franc.), aby się pożeignać.
P. P. O. =  professor publicus o rd inarius (ob. 

Profesor),
ppp, w muzyce pianLssimo (ob. Piano)
pr., przy podaw aniu dat Skróć, zam iast ,,prae- 

terili" (łac.), przeszłego, poprzedniego, ubiegłego 
roku lub m iesiąca. — pr. pr. =  p raeter p rop ter 
(łac.), m niej więcej

Pr., sym bol chem iczny 1 atom u prazeodym u.
PR, przed adresem  n a  telegram ach : poste 

recom m andśe (telegram  należy wysłać pocztą 
dalej, jako  list polecony).

Prabuty (niem. R iesenburg), m iasto w  P ru 
sach W sch., n ad  t z . Liw ną, przy kolei: M ałborg— 
Niem. Iław a z 5.338 mieszk. i przem ysłem . 
W  1249— 1524 były P. siedzibą biskupów  Pome- 
zanji.

Praca (igreek. ponoś), w szerszem  znaczeniu 
wszelki um ysłowy lub fizyczny w ysiłek, skiero
wany ku  osiągnięciu w yniku na w idow ni św iata 
zewnętrznego. P. w ściślejszem  znaczeniu: wszelki 
w ysiłek człowieka, skierow any ku  zdobyciu 
.środków do zaspokojenia potrzeb (p g o s p o 
d a r c z a ) .  P jest konieczną do zdobycia dóbr 
zaspokajających nasze potrzeby i musi być wy
konaną bez względu na pewien stopień u jem 
nych sensaicyj fizycznych i psychicznych nieu- 
n iknienie  zw iązanych z je j w ykonaniem . P rze
zwyciężenie niechęci płynącej z owych sensacyj 
stanow i jedno z najw ażniejszych zadań kultury 
i dyscypliny społecznej. U ludów  pierw otnych 
p. w ykonują jedynie kobiety i niewolnicy, a więc 
ludzie zmuszeni do p., w m iarę  zaś rozw oju cy
wilizacyjnego p. sta je  się pow szechną, a czło
wiek uczy się znajdow ać w niej zadowolenie. 
Nowoczesna gospodarka przem ysłow a wymaga 
bardzo wytężonej p. i d latego też polityka so
cjalna szuka środków , łagodzących w zrastającą 
uciążliwość pracy, w  postaci skrócenia czasu 
p., w prow adzania częstych odpoczynków  cało
dniow ych, higjeny p. i t. p.

W  obecnym system ie gospodarczym  rozróż
nia się trzy rodzaje pracow ników : p r z e d s i ę 
b i o r c ę ,  t. j. k ierow nika produkcji, dążącego 
do zapew nienia je j m aksym alnej zyskowności; 
p e r s o n e l  u r z ę d n i c z y ,  spełniający fu n k 
cje zarządu technicznego lub kom ercjalnego; 
r o b o t n i k ó w  w ykw alifikow anych i niekwa- 
lifikow anych, t. j. n iew ykazującyćh szczegól
nego przygotow ania do danej gałęzi pracy. P. 
wykonywana przez powyższych pracow ników  
polegać może na 1. u z y s k i w a n i u  s u r o w 
c ó w ;  2. p r z e k s z t a ł c a n i u  s u r o w c ó w ;
3. p r z e n o s z e n i u  t o w a r ó w  w czasie 
i .przestrzeni; 4. p e ł n i e n i u  u s ł u g  o s o b i 
s t y c h .  W ynagrodzenie za p. u  przedsiębiorcy 
przyjm uje postać z y s k u ,  u  reszty pracow ni
ków form ę p ł a c y .

ł l i s t o r y c z n i e  rozróżnia się następujące 
systemy pracy: p. l u d z i  n i e w o l n y c h ,  zw ią
zanych bezwzględnie wolą pracodaw cy co do 
rodzaju  i czasu trw an ia  p. — P. u r e g u l o 
w a n ą  s y s t e m e m  k o r p o r a t y w n y m ,  
przy k lórym  pracow nik  zachow uje w praw dzie

wolność osobistą, ale m ożność i sposób wyko
nyw ania p. jest uzależniony od  zarządzeń od
nośnej korporacji. —  P. w o l n ą ,  regulowaną 
praw nie jedynie w olą stron . — P. u r e g u l o 
w a n ą  s y s t e m e m  p a ń s t w o w y m ,  dozwa
lającym  na zaw arcie umowy p racy  w ram ach 
ustaw odaw stw a p. Obecnie istniejący system p. 
w ykazuje znam iona s y s t e m u  k o r p o r a -  
t y w n e g o  i p a ń s t w o w e g o  ze względu na 
istnienie umów zbiorowych, zaw ieranych przez 
związki zawodowe, i rozbudow anie przepisów 
ustawowych, dokładnie norm ujących dopuszczal
ną treść umow y o pracę.

O g ó l n o - g o s p o d a r c z y  w y n i k  p. za
leży od wielu czynników , jak : 1. od w i e k u  
p r a c o w n i k ó w ,  przyczem  w naszym  klim a
cie najw ydatniejszym  jest w iek od 20—60 lat;
2. m e c h a n i z a c j i  p T a c y  tj. wyposażenia 
pracow nika w m ożliw ie doskonale narzędzia p.;
3. d ł u g o ś c i  p r a c y ,  przyczem  praca dłuż
sza niż 7—8 godzin dziennie zm niejsza ogólny 
w ynik pracy; 4. w z r o s t u  l u d n o ś c i ;  5. o r 
g a n i z a c j i  r u c h u  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  
t. zn. m ożliw ie dokładnem  w yzyskaniu zasady 
gospodarności przy sposobie rozdziału i wyko
nania  p.; 6. sposobu w y n a g r a d z a n i a  za p. 
W  g o s p o d a r c e  n o w o c z e s n e j  zwraca 
się wiele uwagi na e k o n o m  j ę p., dążąc do 
zaoszczędzenia zbędnych wysiłków pracow nika.

Praca. W  f i z y c e :  w szczególnym przypadku, 
gdy przesunięcie ciała spraw ione przez siłę 
jes t zgodne z k ierunkiem  działania siły, określa 
się p. jako  iloczyn siły i przesunięcia, w przy
padku  ogólniejszym, gdy k ierunek  przesunięcia 
nie jest zgodnym z k ierunkiem  działania siły — 
jako  iloczyn przesunięcia i rzu tu  siły  na kie
runek przesunięcia. Pojęcie p. jest bliskie po
jęciu energji. P rzy rost energji potencjalnej 
rów na się p. potrzebnej do zm iany położenia; 
p., jak ą  może w ykonać ciało będące w ruchu, 
rów na jest energji kinetycznej tegoż. Jednostką 
p. w  układzie C. G. S. jest erg lub joule, w u k ła 
dzie ciężarowym  — kilogram om etr. P. Energja, 
Układ m iar w fizyce.

Praca jałowa, w m aszynoznaw stw ie ta ilość 
pracy m echanicznej, k tó rą  m aszyna zużywa na 
pokonanie oporów  w łasnych; przy silnikach 
elektrycznych —  także i m agnetyczne stra ly .

Praca przymusowa, form a w ykonania kary 
za przestępstw a, albo środek w ykonania ko
niecznych ogółowi dzieł. P ierw sza znana zaw
sze jako  tow arzysząca karze pozbaw ienia wolno
ści, w Polsce tylko przez stosow ne zatrudnienie 
więźniów w zakładach karnych, ze względów 
pedagogicznych oraz ekonom icznych (koszta 
u trzym ania), gdzie indziej często w postaci ko- 
lonij karnych. O statnie należą do najcięższych 
kar. Stosowne zatrudnienie w ięźniów polecają 
zarów no obow iązujące u nas kodeksy karne, 
jak  w prow adzony -rozporządzeniem min. spraw 
wewu. z 20. czerw ca 1931 regulam in wię
zienny. — D ruga form a przew idziana w usta
wach o św iadczeniach w ojennych, stanie wy
jątkow ym . zapobieganiu klęskom  elem entarnym  
i t. p.

Prace filologiczne, poi. czasopism o naukowe, 
w ydaw ane w W arszawie od r. 1885 przez Bau- 
douin de Courtenay, J. K arłowicza, A. A. K ryń
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skiego, L. M alinowskiego i i., z zapom ogi Kasy 
im Mianowskiego.

Pracodawców związki, związki właścicieli 
środków produkcji, zaw iązyw ane celem p rze
ciwstawienia się zw iązkom  robotniczym . P. z. 
zawierają omowy zbiorowe z zw iązkam i robo t
niczemu

Pracownik umysłowy, osoba, należąca do za
wodów umysłowych, t. zn. k tó re j praca w prze
ważającej m ierze jest umysłow ą. P. u. zorgan i
zowani są w zw iązkach, w zorujących się na 
robotniczych zw iązkach zawodowych. P. u. 
podlegają pew nym  szczególnym  przepisom  p raw 
nym. Ob. P racy  praw o, Bezrobocie, o raz  art.
0 Ustawodawstwie społecznem w tom ie Polska 
(XIII.).

Pracy analiza, badanie, zm ierzające do w y 
krycia w arunków , sp rzy jających  fizycznie i p sy 
chicznie dokonaniu  danej pracy. P . a. rozkłada 
proces pracy na  możliwie psychofizycznie n ie
skomplikowane działania pracow nika. P. a. po 
sługuje się toż wykazam i, zaw ierająeem i w yli
czenie właściwości psychofizycznych, koniecz
nych do spełnienia danej pracy. W ykazy tc 
układa się na podstaw ie odpowiedzi, zam ie
szczonych na kw estjonarjuszach , rozsyłanych 
pracodawcom; Ob. Psychotechnika i po radn ic
two zawodowe.

Pracy czas, okres, pnzez k tóry  pracow nik 
świadczy pracę. P. c. w daw niejszych czasach, 
a naw et jeszcze w początkach epoki przem y 
słowej nie był ustaw odaw czo uregulowany. 
W P o l s c e  p. c. określony jest ustaw ą z dnia 
18. XII. 1919 (Dz U. 2/20, poz. 7).

Pracy inspekcja, ob. Inspekcja pracy i Pol
ska, U stawodawstwo społeczne.

Pracy Ministerstwo, ob. Polska (O rganizacja 
administracji).

Pracy nadliczbowej godziny, praca, do świad 
czenia k tórej pracow nik nie jest zobowiązany 
na zasadzie zaw artej umowy o pracę, względnie 
praca dokonana w godzinach, przekraczających 
ilość godzin pracy przew idzianą ustaw ą dla da
nej gałęzi pracy. U stawodawstwo społeczne 
zwalcza pracę w godzinach nadliczbow ych, al 
bowiem u trudn ia  ona zdobycie pracy przez bez
robotnych i uniem ożliw ia należyty rozw ój ku l
turalny robotnika. W  Polsce ustaw a z dnia 
18. grudnia 1919 r. o czasie p racy w przem yśle
1 handlu postanaw ia w art. 16, iż p raca  w go
dzinach nadliczbow ych w inna być w ynagra
dzana conajm niej 50% dodatkiem  do płacy nor
malnej. Przedłużenie norm alnego czasu pracy 
dozwolonem jest jedynie za zgłoszeniem w Urzę
dzie inspekcji pracy. Pracodaw ca nie stosujący 
się do przepisów  ustawy o czasie p racy  ulega 
karze grzywny lub aresztu.

Pracy podział polega na r o z ł o ż e n i u  p ro 
cesu wytwórczego n a p o s z c z e g ó l n e  c z y n 
n o ś c i  p r z y g o t o w a w c z e .  P. p. spotyka 
się nietyłko w przem yśle, ale rów nież w życiu 
rodzinnem, gdzie kobieta prow adzi przew ażnie 
gospodarstwo domowe i zajm uje się w ychow a
niem dzieci, a m ężczyzna poświęca się pracy 
zawodowej wzgl. zarobkow ej. Nawet w szcze
pach o niskiej kulturze istnieje pewien rodzaj 
p. p., częściowo według starszeństw a, szczegól

nych zdolności indyw idualnych i pici, przyczcm 
kobiecie przypada praca  na  roli, troska o odzież, 
zaś mężczyzna zajm uje się zużytkow aniem  ho
dowli bydła, polow aniem  i budownictwem. 
W  współczesnych w arunkach  rozdział wsi od 
m iasta i w yodrębnienie w ytw órczości od prze- 
twórczości wpłynęły znacznie na p. p. W  ostat
nich czasach zaznacza się dążenie do jak  n a j
w iększej s p e c j a l i z a c j i  w przem yśle i na 
wet rzemiośle, a p rąd  ten odbił się rów nież na 
w olnych zaw odach. O r g a n i z a c j a  w i e l 
k i c h  z a k ł a d ó w  p r z e m y s ł o w y c h  
o p arta  jest zwykle m. i. na  p. p. Podczas gdy 
w daw nych w ytw órniach cały proces roboczy 
w ykonyw ał jeden człowiek, w nowoczesnym za
kładzie przem ysłow ym  jest ten proces rozło
żony na szereg czynności poszczególnych, k tó
rych w ykonanie uskutecznia się m echanicznie, 
m aszynam i. W  ten sposób zwiększono w ydaj
ność pracy przy u jednostronnien iu  robotnika 
w prow adzając jednocześnie skrócenie dnia ro 
boczego, przerw y wypoczynkowe, a niekiedy 
zm ianę rodzaju  i m iejsca zatrudnienia. W  g o 
s p o d a r s t w i e  r o l n e m  w prow adzenie p. p. 
jest trudne, gdyż tu poszczególne czynności mu 
szą być w ykonane nie obok siebie, a kolejno po 
sobie.

D opełnieniem  p. p. jest odw rotny przebieg 
z j e d n o c z e n i e  p r a c y ,  t j. skupienie od
dzielnych norm aln ie  czynności rozm aitych prac 
w jednym  ośrodku, wzgl. przejęcie pewnej 
p racy przez szereg osób —  w s p ó l n o ś ć  
p r a c y .  Typowem i przykładam i zjednoczenia 
pracy są  np. n iektóre zach.-europejskie insty 
tuty bibljograficzne, k tóre posiadają redakcję, 
odlew nię czcionek, zecernię, pracow nię rytow- 
iniczą introliigatornię i księgarnię. —  Podobnie, 
ja k  np. w ytw arzan ie  szpilk i wymaga zespolenia 
k ilkunastu  poszczególnych pomocniczych czyn
ności w jednej wytw órni, lak  i przy produkcji 
innych przedm iotów  w większych zakładach 
przem ysłow ych następuje pew ne zjednoczenie 
poszczególnych procesów roboczych.

W  p r z y r o d z i e  p. p. dotyczy rozdziału 
czynności życiowych m iędzy poszczególne n a 
rządy, którem u odpow iada ich zróżnicowanie. 
U kolonij, t. j. zw ierząt żyjących tow arzysko 
lub w sym biozie następu je  rozdział czynności 
m iędzy poszczególne indyw idua, którem u odpo 
w iada ich polim orfizm , ob.

Pracy pośrednictwo. U rządzenia i instytucje, 
zm ierzające do u łatw ienia pracow nikow i uzy
skan ia  pracy. Ustawy o pracy robotników  i p ra 
cowników fizycznych zm uszają pracodaw cę do 
zezwolenia odchodzącem u pracow nikow i na szu
kanie p racy  w godzinach służbowych, oraz do 
w ystaw ienia św iadectwa, którego treść nie może 
u tru d n iać  uzyskania pracy. N adto u trudn ia ją  
„klauzulę konkurencyjną", t. j. zakaz później
szej p racy w podobnem  przedsiębiorstw ie, ogra
n iczając ją  do pracow ników  pełnoletnich, na 
czas do roku po odejściu i w ym agając, pod n ie
ważnością, umowy pisem nej i osobnego w yna
grodzenia. W ynajdyw anie p racy  dla pozbaw io
nych je j uskuteczniać mogą tylko instytucje 
koncesjonow ane, nad to  ustaw ą z 10 czerwca 
1924 pow ołane p a ń s t w o w e  u r z ę d y  p. p. 
Te ostatnie re jestru ją  także upraw nionych do
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pom ocy z Funduszu Bezrobocia. M iędzynaro
dowe pośrednictw o dla pew nych gałęzi organi
zu ją  konw encje i B iuro P racy  Ligi Narodów, 
np. pośrednictw o pracy dla m arynarzy.

Pracy prawo, ogół norm  praw nych, w ydanych 
przez państw o dla uregulow ania kw estji pracy. 
Zagadnienia z te j dziedziny przyniosły czasy 
now ożytne, w prow adzając kapitalistyczne go
spodarstw o z w ielkiemi zakładam i i rzeszam i 
pracow ników  o interesach sprzecznych z in te
resem  pracodaw cy. Przedtem  cechy dbały tylko 
o interes przem ysłu, regulu jąc p rak tykę  zawo
dow ą, poziom produkcji i t. d.; sprzeczności wy
rów nyw ał czas, um ożliw iając praw ie każdem u 
usam odzielnienie się. K apitalizm  spow odow ał 
organizow anie się pracow ników , uzyskujących 
w drodze politycznej ustaw y ochronne. Ochrona 
dotyczy głównie płac i innych w arunków  pracy, 
zwłaszcza czasu, łatwości uzyskania je j i trw a
łości, zaopatrzenia pozbaw ionych pracy sku t
kiem  w ypadku, choiroby, starości lub bezrobo
cia. Te ostatn ie kw estje w kraczają  w ogrom ną 
dziedzinę t. zw. u b e z p i e c z e ń  s p o ł e c z 
n y c h .

Praw o w ew nętrzne okazuje się niew ystarcza
jące tam , gdzie ochrona pracow nika w pływa na 
zdolność konkurency jną gospodarstw a k ra jo 
wego wobec zagranicy. Dlatego pew ne zasadni
cze kw estje reguluje p r a w o  m i ę d z y n a 
r o d o w e  w drodze konw encyj, do k tó rych  
obecnie daje  inicjatyw ę specjalne b iuro  Ligi 
N arodów  i organizacje m iędzynarodow e. Tu n a 
leżą zasadnicze kw estje czasu pracy, p racy ko
b iet i dzieci, w arunków  zdrow otnych, odpo
czynku świątecznego, nadto kw estje aktualne 
dla pew nych tylko państw , dotyczące robotni
ków sezonowych, em igrantów  i t. p.

Państw o polskie, organizujące się świeżo, 
nad to  pod wpływem okresu  rew olucyjnego i po
czątkow ej przewagi stronnictw  radykalnych w e 
szło odrazu na tory  na jpostępow szych urządzeń, 
co później często przekraczało jego możności. — 
Art. 102 konsty tucji, gw aran tu jący  szczególną 
ochronę pracy, „głównej podstaw ie bogactwa'", 
je j  praw o do opieki i ubezpieczenia w razie 
b raku , zapoczątkow ał olbrzym ie ustaw odaw 
stw o. ■— Dwa rozporządzenia Prezydenta z 16. 
m arca 1928 o pracy robotników  i pracow ników  
um ysłowych przew idują um ow y: na ograniczony 
czas próbny, czas określony lub określonej 
roboty i czas nieokreślony. O statnie mogą być 
w ypowiedziane tylko na dw a tygodnie (robot
ników) lub trzy m iesiące (umysłowych) albo roz
w iązane natychm iast tylko z winy strony prze
ciw nej lub ważnych, określonych przyczyn, 
inaczej należy się odszkodow anie. Określony jest 
sposób w ypłaty w ynagrodzenia, możność egze
kucji na niem, w ydaw anie świadectw, wymogi 
zakazu konkurencji i t. p. Spory rozstrzygają 
osobne ławnicze sądy  p racy . Już  ust z 18. grud
n ia  1919 w prow adziła ośm iogodzinny dzień 
a 46-godzinny tydzień pracy. Późniejsze u sta 
la ją  czas pracy w handlu  i specjalnych przed
siębiorstw ach i określają podw yżki p łac za go
dziny nadliczbow e. Również praw o do urlopu 
regulują ustaw y (osobne ustaw y zajm ują  się 
bezpieczeństw em  i h ig jeną pracy). Dla nadzoru  
stw orzono specjalne inspekcje pracy. One, oraz

osobne kom isje rozjem cze, pod nadzorem  i przy 
udziale w ładz, rozstrzygają spory  o płacę i t. p. 
w poszczególnych gałęziach pracy. Oprócz po
zostałych po zaborcach instytucyj ubezpiecze
niow ych, rozbudow ano dalsze, jak  kasy chorych, 
zakład ubezpieczeń od wypadków, zakład ubez
pieczeń pracow ników  umysłowych, fundusze 
pensyjne i em erytalne. Znalezienie pracy 
u łatw iają  urzędy pośrednictw a pracy, k tóre za
razem  re jestru ją  bezrobotnych, co daje  pod
staw ę do zaopatrzenia z wyposażonego w od
rębną osobowość praw ną Funduszu Bezrobocia. 
Doświadczenie okazało, że urządzenia te z jednej 
s trony  zapobiegają niepokojom  i łagodzą rady
kalizm  pracujących, z drugiej obciążają znacz
nie państw o, pracodaw ców  i pracow ników , po
noszących w oznaczonych stosunkach ich ko
szta, a ich gospodarka etatystyczna, często ule
gająca wpływom politycznym , da je  ogółowi 
pracow ników  korzyści znacznie m niejsze od 
w artościow ych „św iadczeń społecznych". Stąd 
po jaw iają  się żądania znacznych Teform i ogra
niczeń. — Por. też art. U staw odaw stw o spo
łeczne w Łomie „Polska".

Pracy przymus, przym us do świadczenia pro
duktyw nej pracy, istnieje w Rosji sowieckiej, 
w B ułgarji i w Peru. W  dwóch ostatnich k ra
jach  p. p. stanow i pow szechny obowiązek całej 
ludności w określonym  w ieku (w B ułgarji 6—12 
miesięcy, w  P eru  rocznie 6— 12 dni).

Pracy rynek, stosunek, zachodzący pomiędzy 
podażą a popytem  w dziedzinie p racy najem nej, 
w danym  czasie i m iejscu. P. r. może być lo
kalnym  albo ogólnopaństw ow j m, obejm ującym  
tylko poszczególną gałąź p racy  lub wszystkie 
gałęzie, zależnie od k ry terjum , k tóre  zastosu
jem y.

Pracy sądy, sądy, pow ołane do rozstrzygania 
sporów , w ynikłych ze stosunku  pracy. Sądy te 
pow stały we F ranc ji jako  „T ribunal Commun" 
w Lyonie i „Conseils de p ru d ’hom m es“ z końcem 
w ieku XVIII., wzgl. z początkiem  XIX.

W  P o l s c e  sądow nictw o pracy wprowadziło 
Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 22. m arca 1928, Dz. U. 37/28. Właściwość 
rzeczowa tych sądów  obejm uje spory, wynika
jące ze stosunku pracy i nauki zawodowej po
między praoow m kam i lub uczniam i a praco
daw cam i, tudzież spraw y karne  o przekroczenia 
przepisów  praw nych o ochronie pracy najem 
nej. Sąd pracy sk łada się z przewodniczącego, 
m ianow anego z pośród sędziów  państwowych 
przez min. spraw  wewn. oraz z ław ników  wy
bieranych przez pracobiorców  i pracodawców. 
Orzeczenia s. p. ulegają zaskarżeniu  do sądu 
okręgowego, przyczem  sąd ten orzeka w zasa
dzie w tych spraw ach , w składzie jednego sę
dziego państwow ego i dwóch ław ników . Do prze
pisów postępow ania przed s. p. odnoszą się 
z reguły przepisy procedury  cyw ilnej, względ
nie karnej. W yłączone są  z właściwości sądów 
pracy spory, których w artość przekracza kwotę
5.000 zł. oraz m. in. spory w ynikłe między pra
codawcam i a pracow nikam i umysłowymi, któ
rych roczna ipłaca przekracza 10.000 zł. Urzęd
nicy państw ow i i nauczyciele kontraktow i nie 
podlegają sądom  pracy.
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Pracy statystyka, I. w ścisłem znaczeniu 
wszelkie badania statystyczne, dotyczące sto
sunku pracy. T u ta j należy sta ty styka  rynku 
pracy, t. zn. cyfrow e ujęcie danej podaży i po
pytu w dziedzinie sił roboczych, dalej sta ty 
styka czasu pracy, wysokości płacy, ilości s t ra j
ków, związków zawodowych etc. 2. w szerszem  
znaczeniu wszelkie statystyczne badania , ośw ie
tlające socjalne i gospodarcze położenie klas 
pracujących, np. sta tystyka m ieszkaniow a ro
botników, statystyka chorób zawodowych etc. 
W P o l s c e  s. p. należy głównie do zakresu 
działania Głównego Uirzędu statystycznego 
w W arszawie.

Pracy umowa, um ow a, na mocy k tó re j jedna  
ze stron um aw iających się zobow iązaną jest za 
wynagrodzeniem świadczyć drugiej stronie 
pracę, t. j. czynność o w artości gospodarczej.
U. p. podlega postanow ieniom  kodeksu cywil
nego o najm ie usług, względnie o w ykonaniu 
dzieła, lub też przepisom  praw a pracy (ob.). 
Dążnością nowoczesnego praw a pracy jest stw o
rzenie ustaw, regulujących zbiorowe (kolektyw 
ne) u. p., których ustaw odaw cze uznanie s ta 
nowi podstaw ę praw a robotniczego. Polskie 
prawo pracy nie reguluje zbiorowych umów 
pracy.

Pracz, ob. Szopy.
Pradler Jam es, rzeźbiarz franc. (1792— 1852), 

uczeń Akademji w Paryżu, po podróży do Rzy
mu stworzył swe dzieła: „C entaur i B achantka“ 
(1819), „Toaleta A talanty", posągi m iast Lille 
i S lrassbourg na placu de la Concorde w Pa
ryżu, oraz 12 w iktoryj przy  grobow cu N apo
leona u Inwalidów.

Pradilla Francisco, m alarz hiszp., (1847— 
1921), kształcił się w M adrycie i Rzymie, two
rzył wielkie płótna h islo iyczne: „Joanna Sza
lona", „O ddanie G ranady". (Mailował też 
obrazki rodzajow e z życia ludu w sty lu  Fortu- 
nyego.

Prado (hiszp., od łac. „p ra tum ", łąka), park  
w Madrycie, obok muzeuim Prado.

Prado M ariano Ignacio, polityk peruw jański, 
(1826— 1902), dow odził 1865 pow staniem  prze
ciw prezydentow i Pezetowi, został dyktatorem , 
1867 prezydentem  republiki, 1868 wygnany, 
1876 znów prezydent, 1879 w skutek niepom yśl
nej w ojny z Chile uciekł do Paryża.

Pradoliny, wielkie, szerokie doliny na niżu 
niemieckim i polskim  o k ierunku  przew ażnie 
z zach. na wsch., wyżłobione przez potężne rzeki 
dyluwjalne, zbierające wody z topniejącego lą- 
dolodu

Pradt D om iniąue de F o u rt de, polityk franc., 
(1759— 1837), duchowny, przeciw nik W. Rewo
lucji, 1808— 15 arcybiskup Malines, 1812 poseł 
Napoleona w W arszaw ie, od 1830 zw olennik 
Orleanów, nap isał: „Du congres de V ienne“ 
(1815— 16, 2 t.), „M emoires h isto riąues sur la 
revolution d ’Espagne“ (1816), „Les quatre  con- 
cordaLs" (1819—20, 4 t.), „Le congres de Carls- 
bad" (1819—20, 2 t.) i in.

Praecipituntia (uzupełnij: media, łac.), środki 
wytrącające, s trąca jące  (osad z roztw oru); 
w m e d y c y n i e  środki, wiążące kwasy.

Praeco (łac.), w  Rzymie staroży tnym  herold 
(wywoływacz).

Praeco* (lac.), przedwczesny; dementia p.,
otępienie wczesne (określenie fałszywe), se- 
nectus p., przedw czesne zestarzenie się.

Praedium (łac.), posiadłość w iejska. P. ru- 
stica, grun ta  w iejskie; p. Urbana, grun ta  m iej
skie.

Praefectus, w staroż. Rzymie urzędnik  o roz
m aitej kom petencji; p. a n n o n a e  dbał o do 
wóz zboża do Rzymu; p. c l a s s i s  dow odził 
flotą, p. f a b  r u m pionieram i, p. p r a e t o r i o  
gw ardją przyboczną; p. u r b  i sto jący na czele 
cohortes nrbanae, był jakby  nam iestnikiem  
Rzymu, do niego należała w ładza adm in istra
cyjna i sądow nictw o krym inalne. P. praetorio  
(zazwyczaj 2) zrazu spraw ow ał dowództwo nad 
pre to rjanam i, później zastępował cesarzy i decy
dow ał o posiadaniu tronu, od K onstantyna W. 
pozbaw iony w ładzy w ojskow ej s ta ł na czele cy
w ilnej adm inistracji.

Praelatus, ob. P ra ła t.
Praemissis pracniittendis, ob. P. P.
Praemortalis (łac.), przedśm iertny.
Praeneste (dziś. Palestrir.a), star. latyńsikie 

m iasto na  wschód od Rzymu, zdobyte w 380 
prz. Chr. przez R zym ian; podczas wojen dom o
wych złupione i zburzone w 82 przez Sullę, za
m ienione w kolonję; w czasach cesarstw a u lu
bione letnisko dla swego chłodnego i przyjem 
nego klim atu; sław na była tu  św iątynia Fortuny.

Praenumen (łac.), im ię (osoby), ob. Imię, 
Nazwisko.

Praepositus, ob. Prepopozyt.
Praeputium (lac.), napletek, ob. Prącie.
Praesent Hans, wybitny w spółczesny geograf 

niem iecki, (* 1888), od 1919 r. k ierow nik zbioru 
kartograficznego „D eutsche Rucherei" w Lipsku, 
napisał kilka drobnych prac z zakresu geografji 
Polski, m. i. rozdział o antropogeografji 
w dziele „H andbuch von Polen", w ydanem  pod 
red ak c ją  W underlicha.

Praesentatum (łac., skróć, praes.), zanotow anie 
fak tu  i daty wpłynięcia podania.

Praesepe (lac.), grom ada gwiazd w gw iazdo
zbiorze Raka.

Praeter propler (łac.), m niej wiecej, około.
P rae festa  (lac.), toga p., bram ow ana pur

p u rą  toga (ob.); fabuła p., starorzym ska trage- 
d ja , w k tó re j rzym scy królow ie albo wyżsi 
urzędnicy występow ali w toga p.

Praetor, ob. P retor.
Praetorium, w rzym skim  obozie główna kw a

te ra , kw adratow y plac z nam iotem  wodza (prae
tor), gdzie koncentrow ało się życie obozowe; 
w obozach granicznych i tw ierdzach kom endan
tu ra , na prow incjach siedziba adm inistracji. 
W  Rzymie cesarz, jako  naczelny wódz, m iał 
w łasne p., na czele którego sia l praefectus p rae
torio jako  dow ódca pretorjanów .

Praetorius Michael, kom pozytor niem iecki. 
(1571— 1621), kapelm istrz elektora saskiego, po
tem w W olfenbutlel, w końcu przeor klasztoru 
w Ringelheim, zostawił cenne kompozycje reli
g ijne „M usae Sioniae" i motety, nadto m<u- 
zyczno-historyczną pracę  „Syntagm a m usicum " 
(3 części 1615—20, niezbędną dla badań  źródło
wych)

Praga (czesk. P rah a , niem. Prag), stolica 
i najw iększe m iasto  Czechosłowacji, rozłożone
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m alowniczo w7 dolinie W ełtaw y i na terasach 
nadrzecznych, po ohu brzegach rzeki, a m ające 
(1921 r.) 676.657 mieszk. po przyłączeniu sze
regu gm in podm iejskich (V inohrady, Żiźkov, 
Smichov, Nusle. Vrśovice, K arlin, Bubeneć i i.). 
Niemców m ieszka w P. tylko ok. 30.000 głów.

Z zabytkow ych budow li wysuwa się na 
p lan  pierwszy w spaniały  zam ek na Hiradczyme 
(XIV—XVIII. w.), obecnie siedziba prezydenta 
republiki i wielu urzędów , tu  także znajdu je  się 
gotydka ka ted ra  Ś. W ita  (zaczęta 1344) z ka
plicą i grobow cem  Ś. W acław a i srebrnym  gro 
bowcem Ś. Jan a  N epom ucena; dalej rom ański 
kościół S. Jerzego z XII. w., kościół M atki Bo
skiej Śnieżnej z XIV. w. i wiele innych. Na 
H radczynie znajdu je  się słynny k lasztor pre- 
m onstrateński S trahov z ga le rją  obrazów  i dużą 
bibłjoteką. Z budow li św ieckich wymienić 
trzeba p iękny starom iejsk i ra tusz z XIV— 
XV. w , staTy budynek uniw ersytecki K arolinum  
(XIV. w.), pa łac  Belvedere (XVI. w.), pałac W al- 
łensteina (1623—30), barokow y pałac Klemen- 
tinum  (1653— 1726), Rudolfirrum (obecnie p a r
lament) i i. Z pośród 11 m ostów  najw ażniejsze 
są: kam ienny, 502 m długi m ost K arola (1357— 
1503) z 2 gotyckiemi w ieżam i i lioznemi posą
gami (on. i. Ś. Ja n a  N epom ucena), m ost Legjio- 
nów i most Palacky’ego, z placów  zaś zasługują 
na  uwagę: Rynek StaTego M iasta z pom nikiem  
Husa, p lac S. W acław a, z pom nikiem  tegoż księ
cia i p lac H radczyński. W  dzielnicy W ysze- 
h rad  znajdu je  się daw na cytadela.

P. jest najw iększym  ośrodkiem  przem ysłu 
i handlu  w państw ie. W  przem yśle wysuwa się 
na plan pierwszy fab rykacja  m aszyn, chem łka- 
ljów, w yrobów  z cem entu, asfaltu  i ceram icz
nych, mebli, tow arów  tekstylnych, papieru, spi- 
rytualjów , piwa, wagonów, m otorów  i konfekcji. 
Będąc ważnym węzłem kom unikacyjnym  m a P. 
12 dw orców kolejow ych, 2 porty  rzeczne i port 
lotniczy (w Kbely).

Na czele zakładów  naukow ych stoi czeski un i
w ersytet ces. K arola IV. (od 1348); zna jdu ją  się 
tu  poza tern: niem iecki uniw ersytet, czeska 
i niem iecka politechnika, Aikademja H usa (od 
1919), Aikademja H andlow a, A kadem ja Sztuk 
P ięknych, państw ow a konserw ato rjum  m u
zyczne, A kadem ja U m iejętności, 60 tow arzystw  
naukow ych, ukraińsk i uniw ersytet, rosy jska 
szkoła praw a. Poza tem  m am y tu 24 biibljoleki, 
11 archiw ów  i 11 muzeów w Muzeum Narodo- 
wem (od 1818) na czele. Gazet ukazuje się w P. 
10, w tem 8 po czesku.

D z i e j e .  Założenie p. p rzypisuje się Libu
szy. Początkiem  m iasta były zapew ne dw a zamki 
po  obu stronach M ołdawy: W yszehrad (Wyż
szy Zamek) i HTadczyn. P. była stolicą Prze- 
m yśłidów. Już za W ratysław a II (1061—92) po
siadali Niemcy prascy przyw ilej, 1235 i 1257 
o trzym ała P. praw o niem ieckie, za K arola IV. 
rozw inęła się świetnie pod względem gospodar
czym i ku ltu ralnym  (1348 założenie uniw ersy
tetu), w  początkach XV. w. stała się ośrodkiem  
czeskiego .ruchu narodow ego, k tóry  przerodził 
się następnie w husytyzm . 1436 poddała się P. 
cesarzow i Zygm untowi, 1547 za udział w w ojnie 
szmailkaldzkiej strac iła  przew ażną część przy 
wilejów i dóbr. W  P. wzięła początek  w ojna

trzydziesto letn ia (defenestracja p raska 23. V 
1618), k tóra  w trąciła m iasto w ciężkie przej
ścia, sp row adziła nań  krw aw e prześladow ania, 
w ypędzanie utrakw istów  i p rotestantów  i for
sow ną germ anizację. W  okresie odrodzenia na
rodow ego Czech w ysunęła się P. znów na przo
dujące miejsce, czego zew nętrzną oznaką był 
kongres słow iański 1848, zakończony krwawemu 
w alkam i ulicznemu i bom bardow aniem  miasta. 
W  II. poi. XIX. i początkach XX. w. stanowiła 
P. w idow nię ostrych wailk narodowościowych, 
w śród których  żywioł czeski odzyskiw ał szybko 
daw ne swe stanow isko; w parze z tem szedł 
świetny rozw ój gospodarczy i zew nętrzna roz
budow a m iasta. Od 1918 jest P. stolicą repu
bliki czesko-słowaickiej.

Praga, daw niej osobne m iasto, od 1791 dziel
nica W arszaw y po praw ym  brzegu Wisły 
z przedm ieściam i: Kam ionek, Targów ek, Nowa 
P., Pelcowi zna, M ichałów i Grochów. P. została 
niem al doszczętnie zniszczona w czasie pam ięt
nej rzezi z 4 listoip. 1794, w czasie k tó re j żoł
dacy rosyjscy Su w orowa, w ym ordow ali ok.
20.000 bezbronnych m ieszkańców  P. Dzięki wy
budow aniu  k ilku  sta łych m ostów  i dwoTCów 
kolejowych (Gdański, W schodni) rozw inęła się 
P. jako  dzielnica fabryczna. Na P. istn ieją 2 duże 
park i: P rask i i Skaryszewski.

Praga Em ilio, poeta włoski, (1839— 1875), m a
larz, później poeta naturailisłyczmy, au tor zbio
rów  „Tavotoz:za“ (1862), „Penomibre" (1864), 
„Fiaibe e leggende" (1867, II. w yd. 1884), „Tra- 
sparenze" (1877) i powieści „I misteTi del pres- 
b itero" (1881).

Pragę M arco, pisaTZ włosk., * 1863, auloT ko- 
m edyj: „Le Verigmi“ (4891, 1918) i „La moglie 
ideale" (1892, 1910) oraz dramatów: „L’inna- 
moirata" (1894), „II diuihbio" (1899) i „L’«m lina“
(1904).

Prager Pressc, czechosłowacki organ rządo
wy w języku niem ieckim , zal. 1921.

Pragęba, ( p r a u s t a ,  p r o s t o m  a, greek.), 
pow staje w7 rozw oju  em brionalnym , jak o  ujście 
p ra je lita  (ob.).

Pragmatyczna Sankcja, ustaw a zasadnicza, 
no rm ująca raz  na zawsze w ażną spraw ę pań
stwową. Najważniejiszemi są s. p. króla franc. 
K arola VII. w Bourges, 1438 uznająca  wolności 
kościoła gallikańskiego, oraz s. p. ces. Ka
ro la  VI., w prow adzająca jedność i niepodziel
ność k rajów  austrjadkich, oraz sukcesję w  linji 
żeńskiej.

Pragmatyka (z greek.), regulam in; p. s ł u ż 
b o w a ,  przepisy, no rm ujące stosunek praw ny 
urzędnika państwow ego do państw a.

Pragmatyzm (greek.-far.), filozof. teoTja, 
ugruntow ana przez W illiam a Jam esa (ob.). W e
dług tej teoirji o w artości czyli prawdziwości 
jakiegoś sądu (pragm atyści te dwie rzeczy iden
tyfikują) decyduje nie teoretyczne myślenie, ale 
praktyczny skutek  i użyteczność w życiu. P. od
rzuca  zatem  pojęcie praw dy teoretycznej, 
a przy jm uje jedynie praw dę praktyczną.

Pragnienie (łac. sitis), n ieprzyjem ne uczucie, 
w ychodzące z błony śluzowej przełyku i jam y 
ustnej, spow odowane wysuszeniem śluzówki 
jam y ustnej i gardzieli z przyczyn miejscowych 
(oddychanie z otw arłem ! ustam i, śpiewanie), lub
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ogólnych (u trata w ielkiej ilości wody z ustro ju , 
co prowadzi do zm niejszenia w ydzielania śliny). 
Na utracie wody polega rów nież p. przy wielu 
chorobach (np. przy cholerze), nadm ierne p. 
przy culkirzycy (p o 1 y d i p s i a) i in. P. n ieza
spokojone przez czas dłuższy podaniem  napo
jów, prowadzi do zaczerw ienienia błony śluzo
wej, jam y ustnej, zachrypnięcia i u trudnien ia  
połykania. O rganizm  ogranicza w szelkie wy
dzielanie (śliny, moczu, potu), oczy s ta ją  się su
che, zaczerwienione i palą. Do tego przyłącza się: 
ogólne osłabienie, zw iększona pobudliwość sy
stemu nerwowego, przyspieszona akcja  serca, 
potem gorączka, u tra ta  przytom ności; w końcu 
następuje śmierć.

Prah, przybrzeżna rzeka w ang. kolonji Zło
tego W ybrzeża, długa 220 km.

Praha, czeska nazw a Pragi (ob.).
Prahistorja, ob. P reh isto rja .
Prahova, lewoboczny dopływ  rz. Jalom ity  na 

Wkiej W ołoszczyźnie (R um unja), długa 135 km. 
Wypływa na przełęczy Predeal. W  dolin ie gór
nej P. znajdu ją  się kopalnie nafty.

Praia (Porto da P.), główna osada wysp Zie
lonego Przylądka.

Prairial (franc., „miesiąc łąk“), 9. miesiąc 
w kalendarzu rrancuskio-Tepublikańskim, por. 
Kalendarz.

Prajapati, „pan stw orzeń", stw órca świata, 
występujący w now szych tekstach wedyckich 
(kult P. nie istniał).

Prajelito (archenteron, greek.), jelito  p ierw ot
ne, w.puklenie woireczkowate o jednem  ujściu 
(pragęba). W ystępuje we wczesnem stad jum  
rozwojowem zw ierząt. Tylko u niższych (jam o
chłonów), pozostaje stale.

Prakryt (prakrit, indyj., „zwykły, na tu ra lny" , 
przeciwieństwo: sansk ry t, ob.), nazw a zbiorowa 
ludowych języków  średnio-indyjskich, k tóre  
rozwinęły się z ludowego jęz. ind. wedyckiego 
i zależnie od położenia geograficznego w yodręb
niły się w narzecza, z k tórych główne 1. Ma- 
harashtri; 2. Shaurasen i; 3. M agadhi. Z tego 
osiatniego rozw inął się Pali. Te i inne narzecza, 
które przez m iejscowych gram atyków  stały się 
literaćkiemi, k tórem i posługują się kobiety 
i niższe stany w klasycznym  dram acie indyj., 
a także poeci w  utw orach liryczno-epicznych, 
stały się podstaw ą now oczesnych narodow ych 
języków ind.

Prakseas, chrześcijanin w Azji M niejszej, he
retyk, zw olennik n au k i m odalistycznej. Zwal- 
ozał go nam iętnie T ertu ljan .

Prakseda, chrześcijanka rzym ska, św ięta, 
córka rzym skiego senatora  Pudensa, także 
chrześcijanina, u  którego m iał mieszkać św. 
Piotr po przybyciu do Rzymu. W  Rzymie zo
stał w ybudowany ku  je j czci kościół św. P ra- 
ksedy.

Praksyteles, rzeźbiarz grecki, praw dopodobnie 
syn i uczeń K efizodota (ob.), działał w Atenach 
w pierwszej połowie IV. w. p rzed Chr. Jeden 
z największych rzeźbiarzy greckich; dzieła jego 
odznaczają się w ielką w ytw ornością form y, 
wdziękiem i łagodnością w yrazu. P rzedstaw iał 
głównie młodzieńczych bogów i boginie: Dio- 
nyzosa, E rosa, Afrodytę, A polhna, Artemidę. 
Jego Herm es jest jednym  z nielicznych zacho- 
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w anycłi oryginałów  greckich (ob. tabl. Grecka 
sztuka [5]); sław ną była A frodyta K nidyjska (za
chowały się różne kopje).

Praktyka (z greek.), w praw a w stosow aniu 
środków , k tórych dostarcza dośw iadczenie lub 
teorja , osiągnięta przez ćwiczenie, w określonym  
ceilu; zastosow anie teorji do życia praktycznego. 
Także tyle co klientela (w szczególności leka
rza) . P r a k t y c z n y ,  nadający  się do czegoś, 
odpow iadający celowi.

Prałacka odznaka, herb, oparty na lasce, 
otoczony różańcem .

Godło p rałatów  papieskich.

Prałat (łac. p raelatus), wyższa godność w hie- 
rairchji kościelnej. Są p. wyższego stopnia, 
p r a e l a t i  m a i o r e s ,  (papież, arcybiskupi, 
biskupi), od k tórych odróżnić należy p. stopnia  
niższego, p r a e l a t i  m i n o r e s  (generałowie 
zakonni, opaci i proboszczowie), wreszcie p. ho
norow i. P . rzym scy są  to urzędnicy k u rji rzym 
skiej. P. dom owy Jego Świątobliwości, jest to 
zaszczytny ty tu ł honorow y dla w ybitnych za
sług udzielany. P rae la tu s nullius (dioeceseos) 
zowie się opat, niezaw isły od biskupa.

Prandtauer ( P r a n d a u e r )  Jakob , arch itek t 
aiustijacki, (1658— 1726), był tw órcą opactw a be
nedyktyńskiego w Melk, k lasztorów  Sankt F lo
rian , K rem sm unster i t. d.

Pranhita, lewoboczny dopływ  rz. Godavari, 
długi 120 km. Tworzy granicę między prow. 
H aidarabad  i C entralnem i P row incjam i Indyj 
ang.

Pranie, usuw anie brudu  z tk an in  (bielizny 
i odzieży) przez m echaniczne działanie wody, 
w spom agane zazwyczaj chem icznem  działaniem  
m ydła i sody. W  g o s p o d a r s t w i e  d o m o 
w e  m moczy się tkan iny , następnie gotuje, po
czerń m yje się je  m ydłem , płócze czystą wodą, 
wyżyma i suszy. T kaniny  białe płócze się za
zw yczaj dw ukro tn ie; po raz drugi w wodzie za
barw ionej u ltram aryną, k tó ra  neutralizuje żół
taw y odcień. Można je też bielić na słońcu, lub 
przy pomocy chemiikaljów, w ydzielających tlen. 
G hem ikalja, w ydzielające chlor nie pow inny być 
stosow ane, gdyż działają  niszcząco, zwłaszcza 
na w łókna zwierzęce. W ogóle w łókna zwierzęce 
w ym agają w iększej ostrożności p rzy  p., gdyż 
łatw o ulegają nadm iernem u skurczeniu . Dlatego 
pow inno się je prać tylko w letn iej wodzie, bez 
gotow ania, a sodę lepiej zastąpić węglanem 
am onow ym . — W ielkie p r a l n i e  p u b l i c  z- 
n  e używ ają m aszyn napędzanych m otoram i 
i ogrzew anych parą . Gotowanie odbywa się 
w ruchom ych bębnach, przez k tóre  przepływa 
p ara  w odna; p lókanie w kadziach zaopatrzonych 
w koła łopatkow e; w yżym anie na  w irów kach, 
a  suszenie na  gorących walcach, poczem nastę
p u je  w ygładzanie n a  m aglu (ob.) i prasow anie
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(oto.). —  W iększe gospodarstw a dom owe uży
w ają też niekiedy m a s z y n y  d o  p r a n i a .  
Składa się ona z kotła w ytw arzającego parę, 
w ew nątrz którego mieści się dziurkow any 
zbiornik  na  bieliznę, z łopatkam i obraeanem i 
korbą. — T. zw. p r a l n i e  c h e m i c z n e  sto- 
5 u ją  czyszczenie przy  pomocy benzyny i spe
cjalnego m ydła potasowego, rozpuszczalnego 
w benzynie. Poza tern usuw ają plam y przez uży
cie odpow iednich środków  chem icznych.

Prantl K arl, bo tan ik  niem., (1849— 1893), za j
m ow ał się głównie kryptogam am i, napisał: 
„Lb. der B otanik" (1874).

Prantner F erd inand  (pseud. L e o  W o l 
f r a m ) ,  p isarz  austrj., (1817— 1871), au to r po
wieści satyrycznych z życia w iedeńskiej arysto- 
i b iu rokracji, ja k  np. zabroniona w A ustrji „Dis- 
solving views. R om anfragm ente" (1861, 3 t.j.

Prasa ( t ł o c z n i a ) ,  m aszyna do w yw ierania 
znacznego ciśnienia, używ ana do wytłaczania, 
kucia, ciągnienia, w ycinania i t. d. R ozróżnia się 
p. z napędem  b e z p o ś r e d n i m  ( r ę c z n y m ,  
t r a n s m i s y j n y m ,  e l e k t r y c z n y m )  i p o 
ś r e d n i m  ( h y d r a u l i c z n y m ,  p a r o w o -  
h y d r a u l i c z n y m ) .  Do pierw szych należą p. 
ś r u b o w e ,  k o r b o w e  ( m i m o ś r o d o w e )  
i k l i n o w e .  N ajprostszą jest p. śrubow a, p o 
ruszana ręcznie dw uram ienną dźwignią, np. 
p rasa  do kopjow ania. P rzy  m aszynow ym  n ap ę
dzie śruba poruszana jest tarczam i tarciow em i 
(stąd nazw a f r y k c y j n a  p., ob. H ydrauliczna 
prasa).

Prasa, ogół drukiem  w yrażanych m yśli i po
glądów, zwłaszcza tyczących się sp raw  publicz
nych. —  W ynalazek druku  um ożliw ił większe 
rozpow szechnienie opinji piśm iennej. Dla ochro
n y  religji i państw a w prow adzono w poszcze
gólnych k ra jach  cenzurę prew encyjną, przy 
k tó re j wolno było drukow ać dopiero po za
tw ierdzeniu  rękopisu  przez w ładzę policyjną. 
W  Anglji zniesiono cenzurę prew encyjną 
w  r. 1694, ale jeszcze w  XVIII. w. p. m usiała 
tam  walczyć z represjam i. W  Stanach Zjedn. 
A m eryki Phi. w  r. 1790 zabroniono jak iegokol
w iek ograniczenia p. Na kontynencie eu ropej
skim  najp ierw  cesarz Józef II. próbow ał znieść 
cenzurę. W e F ran c ji zniosła ją  rew olucja, ale 
przyw rócił N apoleon I. Dopiero ustaw a z r. 1814 
ustaliła zasadę, że praw odaw stw o prasow e k a 
rze tylko za nadużycie swobody prasy  W  Niem
czech uchylono cenzurę ostatecznie dopiero 
w r. 1848. W  Rosji cenzurę prew encyjną zaw ie
szono w r. 1905. —  Za d ruk i perjodyczne odpo
w iada praw nie (grzywną lub więzieniem) pod
p isu jący  je Tedaktor odpow iedzialny, rów no
cześnie także au to r (o ile jest znany), nadto druk 
podlega konfiskacie w całości lub częściowo, 
t. zn., że po usunięciu ustępów  skonfiskow a
nych może być rozpow szechniany. —  O roz 
w oju  prasy  i obecnym je j stan ie  ob. C z a s o 
p i s m a .  Por. też Prasow e praw o.

Prasa drukarska, ob. D rukarn ia .
Praskoweja, wieś na Płn. K aukazie (Rosja) 

nad  rz. Kumą z 15.393 mieszk.
Praso!, daw na nazw a polska, służąca na 

oznaczenie p rzekupnia, sprzedającego sól.
Prasowanie, w ygładzanie zwilżonej bielizny 

przy  pom ocy gorącego żelazka. Żelazka do p.

rozgrzew a się przez um ieszczenie w ich w nę
trzu  rozpalonego kaw ałka żelaza (t. zw. d u- 
s z y) lub żarzących się węgli drzew nych, używa 
się też do tego celu płom ienia spirytusowego, 
gazowego lub prądu  elektrycznego. Dla usztyw 
n ien ia  bielizny p rasu je  się ją  po uprzedniem  
zam oczeniu w  w odnej zaw iesinie krochm alu, 
z dodatkiem  boraksu , a czasami i stearyny. F a 
brycznie p rasu je  się bieliznę rozigrzanemi wal
cami. P. w yrobów  m etalow ych, ob. Metali ob
róbka.

Prasowe prawo, ogół przepisów  praw nych, 
odnoszących się do p rasy  (ob.). Rozp. Prez. 
z 1927 o p. p. uchylił Sejm  w r. 1930, obowiązują 
więc nada l (1931) ustaw y pozaborcze.

Praszczęta, k a ra  cielesna rózeg, stosow ana 
w w ojskach od XV. do połowy XIX. w., pole
gała na tem, że delikw ent przebiegał przez ulicę, 
u tw orzoną przez w spółtow arzyszy broni pod
oddziału, z k tórych każdy uderzał biegnącego 
stem plem  k arab inu  lub rózgą. Jeśli odbywała 
się z honorem , t. j. p rzy  bębnie i pod bronią, 
nie uw ażano je j za hańbiącą, w odróżnieniu 
od osm agania przez profosa przy słupie.

Praszka, miasto w pow. W ieluń (woj. łódz
kie), nad  rz. P rosną, przy kolejce wąskotoir : 
P.—W ieluń (26 km) z 4.478 mieszk., znacznym 
handlem , garbarniam i i kopalnią rudy żelaznej. 
M iasto zawdzięcza sw ój rozw ój położeniu na 
granicy  Śląska pruskiego.

Prałaś, chińska w yspa na  m orzu Płd. Chiń- 
skiem, m iędzy H ongkongiem  i Luzonem, ma 
2 km 2 i jest zam ieszkała przez Tybaków.

Pratchawce (P rotracheata), zw ierzęta, stano
wiące przejście między pierścienicam i a staw o
nogam i. Segm entacja, podział jam y ciała, bu
dowa nefrydjów , w ór skórno  - m ięsny, to 
wszystko przypom ina robaki, podczas gdy 
k ró tk ie  odnóża zakończone dw om a pazuram i 
(stąd nazw a O nychopbora, pazurmice) upo
dabniają  je  do stawonogów . K ształtem  i sposo
bem  życia przypom inają wije. Żyją w Austra- 
Iji, Ameryce i Afryce. Należy tu ła j Peripatopsis 
capensis Gr. i P eripatus edwairdsi Blanch.

Prati Giovanni, liryk  w łoski, (1815— 1884), 
au to r opow iadania „E dm enegarda“ (1841) i zbio
rów  poetyckich: „Nuove poesie" (1856, 2 t.), 
„S atana  e le Grazie" (1855), „A rm ando" (1868), 
„Psiche" (1876), „Iside" (1878). W yd. zbiór. 
1862—65, 5 t. W ybory 1892 i 1916.

Pratinas, greek, traged jop isa rzzF liu s  (przed Aj- 
schylosem ), wprowadzi! d ram at satyrow y do Aten.

Prało (P. in Toscana), m iasto w prow . Flo
rencja  (W łochy), nad rz. Bisenzio z 67.614 
mieszk., szeregiem  zabytkow ych budowli (go
tycka kated ra  z 1317— 20, kościół S. F ranci
szka z XIII. w., Ś. D om inika z XIII. w., Santo 
Spirito i Santa M aria delle C arceri z XV. w., 
ra tusz  z XIV. w. i i.) dużą bibljoteką, galer ją 
obrazów  oraz znacznym  przem ysłem  tekstylnym, 
skórnym , meblowym i m arm urow ym .

Pratomagno, pasm o górskie w Apeninie e tru
skim , wys. do 1594 m.

Pratta hipoteza, ogłoszona 1855, tłumaczy 
anom alje siły ciężkości (odchylenie pionu) i z o- 
s t a z j ą  (ob.). W edług h. P. skorupa ziemska 
naw pół p łynna lub conajm niej plastyczna, 
w  głębszych w arstw ach podlega praw om  hydro-
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statyki. Na te j plastycznej m asie p ływ ają lądy. 
P. li. przyjm uje, że w pew nej głębokości (około 
120 km) istnieje pow ierzchnia, na  k tó re j ci
śnienie jes t wszędzie jednakow e, na  każdym  cm 3 
powierzchni ciąży jednakow a m asa. W  myśl tej 
teorji m asy lądu  m uszą być skom pensow ane 
przez dalsze lżejsze w arstw y, popod m orzam i 
powinny natom iast znajdow ać się w arstw y 
o znacznej gęstości. Badanie rozkładu siły cięż
kości potw ierdza te w nioski, a także w ykazuje 
okolice ziemi, w których istnieje nadm iar lub 
niedom iar masy. Skorupa ziem ska w ykazuje 
dążność w yrów nyw ania defektów  m as, stąd  wy
buchy w ulkaniczne, trzęsienia ziemi. Ruchy tych 
olbrzym ich mas, pływ ających w ośrodku b a r
dzo lepkim  są bardzo pow olne, przem ieszcza
nie się m as trw a wieki całe.

Pratulin, wieś w pow. K onstantynów  (woj. lu 
belskie), nad  Bugiem, 17 km  od Janow a Pódl. 
ze 129 mieszk., pam iętna rzezią, dokonaną przez 
Rosjan 24 stycznia 1874 na m ieszkańcach, p rzy  
naw racaniu ich na praw osław ie.

Pratyekabudda (sanskr.), według w ierzeń bud. 
dyjskich istoty, k tóre osiągnąwszy doskonałość, 
dążą do nirw any, nie w tajem niczając nikogo 
w sw oje poglądy i nie s ta ra ją c  się w prow adzić 
reform  religijnych. D oskonałość ich nie może się 
rów nać z doskonałością Buddy.

Prau (prahu, m alajsk.), łódź z m asztem , zao
patrzona jednym  lub dwoma pływ akam i, uży
wana przez M alajów i M elanezyjczyków, daw 
niej także przez Polinezyjczyków . Często jest 
zbudowana jednako  zprzodu i ztyłu, tak, że 
może się poruszać w jednym  i drugim  kierunku.

Prauss Franc. Ksawery, pedagog i polityk  poi., 
(1874— 1925), działacz socjalistyczny, dyrek tor 
gim nazjum , w Zakopanem , zasłużony na  p o la  
szerzenia ośw iaty, 1918— 19 m inister ośw iecenia 
w gabinecie Moraczewskiego, 1922 senator.

Pravaza strzykawka, ob. Zastrzyk.
Prawa człowieka, ob. D roits de l’homme.
Prawa jednolitość, obow iązyw anie jednolitych 

ustaw  na obszarze całego terytoirjum danej jed
nostki p raw nej. W  Polsce p„ j. istnieje (1931) 
w dziedzinie p raw a ustrojow ego, adm inistracy j
nego, postępow ania sądow ego, a częściowo 
praw a podatkow ego i handlow ego. Inne działy 
praw a nie są jeszcze u jednostajn ione. P . też: 
Polska, Stosunki praw ne (III.).

Prawa obszar, te ry torjum , n a  k tóre  rozciąga 
się m oc obow iązująca danego praw a.

Prawa pomniki, ak ta  i przedm ioty, odnoszące 
się do pow stania i rozw oju daw nego praw a.

Prawa zbiory, pryw atne zestaw ienia przepi
sów  ustawow ych i zw yczajowych, dokonyw ane 
przez praw ników  średniow iecznych, cieszące się 
n ieraz pow agą urzędowego źródła praw nego 
(np. Sachsenspiegel w praw ie niem.).

Prawda. R ozróżniam y dw ojaką p.: a) f o r 
m a l n ą ,  t. j. zgodność z zasadam i logiki, i b) 
m a t e r j a l n ą ,  polegającą na  zgodności na- 
sizych pojęć z rzeczyw istością. Poniew aż p. fo r
m alna zależy od uznania aksjom atów  nie d a 
jących się często udow odnić, zaś p. m aterja lną  
konstatu jem y zapom ocą zmysłów, podlegają
cych często złudzeniu, zatem  nie m ożna mówić 
o bezw zględnej p. i ludzkość m usi się zadow a
lać p. względnemi.

Prawda, czasopism o założone w r. 1881 w W ar
szaw ie przez A leksandra Świętochowskiego (Po
sła Praw dy), odegrało w ybitną rolę w szczyto
wym okresie pozytyw izm u polskiego.

Prawda, oficjalny o rgan  rosyjskiej p a rłji ko
m unistycznej, wychodzi od 1917 codziennie w Mo
skw ie; zał. 1912.

Prawda russkaja, zbiór najdaw niejszego pTa- 
w a rosyjskiego, znany w  trzech w ersjach, 
z w. XI., XII. i XIII.

Prawdopodobieństwo, cecha, jaką  przypisu
jem y w ydarzeniu niekoniecznem u, lecz m ożli
wemu, jeśli przypuszczam y, że raczej nastąpi, 
niż nie nastąpi. P. m a t e m a t y c z n e  zdarze
nia określa się jako  stosunek ilości przypad
ków, w k tórych zdarzenie może nastąpić, do 
ogólnej ilości przypadków  możliwych. Np. przy 
grze kostką (sześcienną) p., że gracz wyrzuci
liczbę 3 wynosi -g, gdyż wszystkich przypad
ków  możliwych jest sześć, a tylko w jednym  
z n ich w ypada liczba 3. Przy grze dwiema kost
kam i rzutów  możliwych m am y 36, a z tych liczbę 
6 d a ją  następujące kom binacje: 1 i 5, 2 i 4, 3 i 3, 
4 i 2, 5 i 1, a w ięc 6 o trzym ujem y w pięciu 
p rzypadkach , zatem  praw dopodobieństw o w y
rzucenia  sześciu dw iem a kostkam i wynosi Jj'
Podana defin icja p. m atem atycznego jest bardzo 
k ry tykow ana; p raktyczniejszą jest defin icja 
statystyczna: Jeśli w se rji w ydarzeń, liczącej m 
przypadków , zdarzenie rozw ażane m iało m iej
sce g razy, to  jego p. w ynosi Np. jeśli
z 54.454 mężczyzn trzydziestoletnich dożyło 
czterdziestego roku życia 48.775, to  p., że męż
czyzna trzydziestoletni dożyje czterdziestego
roku życia wynosi 0,8957.

Z powyższego w ynika, że p. m atem atyczne 
jest liczbą, n ieprzekraczającą liczby 1. Jeśli dwa 
zdarzenia mogą nastąpić n iezależnie od siebie, 
to p., że jedno z nich nastąp i, jest równe sum ie 
poszczególnych p., natom iast p. przypadku, że 
nastąp ią  obydwa razem  jest równe iloczynowi 
p. poszczególnych.

R a c h u n e k  p r a w d o p o d o b i e ń s t w a  
ona wielkie zastosow anie w obliczeniach ubez
pieczeń, w n iektórych działach fizyki, np. w teo
rji kinetycznej gazów, w statystyce i w biologji
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(biom etrja). D ział jego t. zw. m e t o d a  n a j 
m n i e j s z y c h  k w a d r a t ó w  m a zastosow a
nie przy dokonyw aniu  pom iarów  naukow ych. 
Idzie tam  o znalezienie najpraw dopodobniejszej 
w artości dla wielkości m ierzonej, na podstawie 
znalezionych pom iarem , różniących się między 
sobą wartości. Za najpraw dopodobniejszą uw a
żam y liczbę taik ob raną , aby sum a kw adratów  
odchyleń od n iej była najm niejsza, M etodę tę 
w prow adził Gauss.

Prawdy dowód, przeprow adzony przez oskar
żonego w w ytoczonym  przeciwko niem u proce
sie karnym  o obrazę czci, uw alnia go od oskar
żenia w pew nych ustaw ą przew idzianych w y
padkach.

Prawdzicki Spirydjon, pseudonim  Zygm unta 
K rasińskiego (ob.).

„Prawdziwie rosyjscy ludzie", kierunek na-cjo- 
nalisłyczno-konserw alyw nych polityków  w Ro
sji, w których program ie leżała nieograniczona 
m onarch ja , panow anie praw osław nej cerkw i 
i  ru syfikacja  obcych narodow ości.

Prawdziwość dokumentu zachodzi w w ypadku 
jego pochodzenia z ręki osoby oznaczonej jako 
w ystaw ca dokum entu. D okum enty pryw atne 
w ym agają dow odu p. w procesie w razie zaprze
czenia ich autentyczności przez przeciw nika, do
kum enty  publiczne m ają  za sobą dom niem anie p.

Prawej ręki reguła, p. E lektryczna indukcja.
Prawica, w znaczeniu politycznem  członkowie 

konserw atyw ni, zasiadający w Zgrom adzeniu 
parlam en tarnem  po praw ej stron ie  sali (licząc 
od stołu przewodniczącego).

Prawierównia (peneplena), pow ierzchnia da
leko posuniętego zrów nania przez działalność 
wody płynącej, t j. erozję i denudację, (ob. 
Cykl geograficzny).

Prawna czynność, ośw iadczenie w oli celem 
w yw ołania skutków  praw nych. J e d n o s t r o n -  
n  e czynności praw ne pow stają  n a  skutek ośw iad
czenia woli jednej osoby, jeżeli zaś do tego po
trzeba zgodnego ośw iadczenia woli 2 lub więcej 
osób, mówi się o czynnościach praw nych d w u- 
s t r o n n y c h .  D alej odróżnia się czynności n a  
w y p a d e k  ś m i e r c i ,  jeżeli sku tek  praw ny 
ma nastąp ić  dopiero po śm ierci osoby i czynno
ści p o m i ę d z y  ż y j ą c y m i .

Prawna druga ( d r o g a  p r a w a ) ,  dochodze
nie roszczenia na  drodze sądow ej. Jeżeli spraw a 
nie może być przedm iotem  sporu, lecz należy do 
władz adm inistr. lub sądow nictw a adm inistr., 
mówim y o niedopuszczalności drogi sporu .

Prawna kwestja (łac. Quaestio juris), zagad
n ienie zastosow ania p rzepisu  praw nego w prze
ciw staw ieniu do kwes-tji faktycznej, polegającej 
n a  ustaleniu podkładu faktycznego danego wy
padku  prawnego.

Prawna osoba, ob. Osoba.
Prawna pomoc obejm uje przeprow adzanie 

czynności sądow ych nie przez sąd  pow ołany do 
rozpatrzen ia  spraw y, lecz inny sąd , k tóry  z w ięk
szą ekonom ją daną rzecz przeprow adzi. Art. 259 
proc. cyw. pozw ala sądow i orzekającem u zw ró
cić się do właściwego sądu  grodzkiego o p rze
prow adzenie dow odu, jeżeli przeprow adzenie go 
w sądzie sporu byłoby niem ożliwe, niedogodne 
lub kosztowne. N ajczęściej przesłuchuje się 
w ten  sposób, t. j. w drodze ł. zw. r e k w i z y 

c j i ,  zam iejscowych świadków, m ożna jednak  
przeprow adzić dowód z znawców, oględzin, do
kum entów  i t. p. P. p. znana jest, lecz ty lko 
w razie zgody stron , także procedurze karnej; 
rów nież w ładze adm inistracy jne mogą się o nią 
zw racać do sądów. Sąd w ezwany przesyła po  
załatw ieniu ak ta  i protokoły  sądow i w zyw ają
cem u do zużytkow ania. P. p. zagranicą odbywa 
się w ram ach zaw artych k-onwencyj.

Prawna zdolność, zdolność staw ania  się pod
m iotem  praw  i zobow iązań. P. z. nie pokryw a 
się z pojęciem  zdolności do działania p raw 
nego. P. z. na-bywg się z chw ilą urodzenia. O gra
niczoną p. z. posiadają  w P o l s c e  cudzo
ziemcy, albow iem  nie m ogą nabyw ać n ierucho
mości bez zgody władz polskich.

Prawne następstwo ( s u k c e s j a ) ,  polega n a  
w stąpieniu  dane j osoby w nieobejm ujący je j 
dotąd  stosunek praw ny. P. m. p o d  t y t u ł e m  
s z c z e g ó l n y m  zachodzi przy w stąpieniu 
w jeden  określony stosunek, np. przejęcie da
nego długu, p o d  t y t u ł e m  o g ó l n y m  przy 
w stąpieniu w całokształt stosunków  praw nych, 
np. dziedzic w stępuje w p raw a i obowiązki 
spadkobiercy.

Prawne wady, zm niejszenie w artości rzeczy, 
spow odow ane ciążącemi na  n iej praw am i in 
nych osób, brakiem  potrzebnych upow ażnień 
(np. re jestrac ji sam ochodu) i t. p. Sprzedaw ca 
odpow iada za n ie  na  podstaw ie ewi-kcji.

Prawny doradca, potocznie tyle co adw okat. 
Ściśle osoba, nie będąca adw okatem , udzielająca- 
stale, zwykle insty tucji, p o rad  praw nych. U strój 
sądów  pracy dopuszcza stałych „radców " p raw 
nych do zastępstw a w sporach.

Prawny środek (łac. rem edium  juris), akta,, 
służące do zm iany lub uchylenia orzeczenia sądu 
lub  władzy. Przez p. ś. z w y c z a j n e  rozum ie 
się akta, w ywołujące rozpatrzen ie  spraw y przez 
wyższe instancje, t. j. r e k u r s  ( z a ż a l e n i e )  
lub a p e l a c j ę  ( o d w o ł a n i e )  od I. do II. 
inst. i . k a s a c j ę ,  wzgl. r e w i z j ę  lub r e k u r s  
r e w i z y j n y .  P. ś. w inien być w niesiony w te r
m inie (po upływie którego jest bezskuteczny), 
w należytej form ie i z uzasadnieniem . P. ś. 
n a d z w y c z a j n e  są  to ak ty  d-o obalenia już 
praw om ocnych orzeczeń, np. skarga n i e w a ż 
n o ś c i  l ub o w z n o w i e n i e .  Art. 77 instr. 
sąd . przew iduje nad to  uniew ażnienie przez Sąd 
Najw. na wniosek pierwszego p ro ku ra to ra  orze
czenia, w ydanego w  spraw ie, nie należącej do 
kom petencji sądów. W  szerszem  znaczeniu p. ś. 
jest to każdy akt, służący do dochodzenia praw , 
a więc skarga, sprzeciw  lub  zarzuty, w nioski 
egzekucyjne i t. p.

Prawo, w p - r z e d m i o t o w e m  znaczeniu 
tego pojęcia ogół praw ideł, norm ujących postę
pow anie człowieka i w ym uszalnych w drodze 
stosow ania przym usu przez państw o. P. w zna
czeniu s u b j e k t y w n e m  zakres działania 
jednostk i, w ynikający z no rm  p. przedm ioto
wego. S t o s u n k i e m  p r a w n y m  nazyw am y 
związek praw ny, zachodzący m iędzy danym 
ipodm-iołem praw nym  a innem i podm iotam i 
praw nem i, względnie między -podmiotem praw 
nym  a rzeczą. Reguła praw na, odnosząca się 
do danego stosunku praw nego, nazyw a się z a- 
s a d ą  p r a w n ą ;  szereg zasad praw nych nor—
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filujących pew ien wspólny obszar stosunków  
ludzkich określa  się m ianem  i n s t y t u c j i  
p r a w n e j  (np. insty tucja m ałżeństw a). N au
kowe przedstaw ienie zasad p. stanow i p r z e d 
m i o t  n a u k i  p. Ź r ó d ł a m i  p. w znaczeniu 
przedmiotowem są ustaw y i pirawo zwyczajowe. 
P. z w y c z a j o w e  pow staje z p rak tyk i sąd o 
wej, stale stosującej pew ną zasadę praw ną, 
i z obrotu gospodarczego, uznającego pew ne 
zwyczaje, faktycznie spotykane, za praw nie 
wiążące. P. w znaczeniu przedm iotow em  dizieli 
się na  pr. p r y w a t n e ,  regulujące w zajem ne 
stosunki praw ne, zachodzące m iędzy jednost
kami i na p. p u b l i c z n e ,  no rm ujące stosunek 
praw ny jednostki do podm iotów  nadrzędnych, 
jak  państw a lub innych zw iązków  od państw a 
pochodnych. P. m i ę d z y n a r o d o w e  regu
luje stosunki p raw ne m iędzy poszczególnemi pań 
stwami. P. pryw atne dzieli się na p. o s o b o w e  
i m a j ą t k o w e ,  zależnie od tego czy norm uje 
osobiste czy m ajątkow e stosunki praw ne. P. 
osobowe rozpada się na p. ś c i ś l e  o s o b o w e ,  
chroniące in teresy  praw ne człow ieka jako  ta 
kiego i na p. f a m i l i j n e ,  regulu jące stanow i
sko praw ne członków- rodziny. P. fam ilijne dzieli 
się na  p. m a ł ż e ń s k i e ,  p. k r e w n y c h  
.i p. o p i e k u ń c z e .  P. m ajątkow e obejm uje p. 
r z e c z o w e  i p.  z o b o w i ą z a ń .  P.  s p a d 
k o w e  reguluje los spuścizny. P. publiczne 
rozpada się na p. p a ń s t w o w e  (p. publiczne 
w ścisłem tego słowa znaczeniu jako  p. k o n 
s t y t u c y j n e  i a d m i n i s t r a c y j n e ) ,  p. 
k a r n e  i p.  p o s t ę p o w a n i a  c y w i l n e g o .  
P. p r a c y  stanow i częściowo dziedzinę p. p ry 
watnego a częściowo p. publicznego. Normy 
prawne, regulujące opiekę społeczną określa się 
mianem u s t a w o d a w s t w a  s p o ł e c z 
n e g o  ( s o c j a l n e g o ) .

Prawo (jako nauka), gałąź wiedzy, obejm ująca 
wedle system atyki p. liczne działy. H i s  t o r j  a 
p. opisuje rozw ój jego insty tucyj w przebiegu 
dziejów; ostatnio rozw inięte p. p o r ó w n a w 
c z e  bada ich różnice i podobieństw a na tle 
ustawodawstw  w spółczesnych. D o g m a t y k a  
i t e  o r  j a  p. śledzi m yśli przew odnie jego in- 
słytucyj, f i l o z o f j a  zaś p. szuka ich podstaw  
racjonalnych, etycznych i socjalnych. P. p r z e d 
m i o t o w e  to  ogół p raw ideł pozytyw nych, za
wartych w norm ach, czyli ustaw ach, dekretach 
i t. p., z jak ich  składa się ustaw odaw stw o p ań 
stwa. P. p o d m i o t o w e  stanow i ogól up raw 
nień i obow iązków  z poprzedniego dla jednostk i 
w ynikających. P. p u b l i c z n e  określa u rzą
dzenie państw a, stosunek obyw ateli do niego, 
ich obow iązki; tak  p. polityczne trak tu je
0 ustro ju  państw a, adm in istracy jne o urzędach
1 ich postępow aniu, skarbow e o dochodach i w y
datkach, karne o przestępstw ach i karach  za 
nie. P. p r y w a t n e  określa p raw a i obowiązki 
obywateli m iędzy sobą, jako  to p . cywilne, h an 
dlowe, wekslowe, autorskie, pracy, w aloryza
cyjne. P. f o r m a l n e ,  w przeciw ieństw ie do 
m a ł e r j a l n e g o ,  określa tryb  postępow ania 
władz sp raw ujących  w ym iar spraw iedliw ości: 
p. o u stro ju  sądów , p rocedura cyw ilna i karna, 
ordynacja egzekucyjna, postępow anie w ojskow e, 
adm inistracyjne, karno  - skarbow e. Stosunki 
państw  do siebie rozw ijają  się wedle p raw a

m i ę d z y n a r o d o w e g o  względnie n a r o 
d ó w .  O w yborze p. właściwego uczy p. m i ę 
d z y n a r o d o w e  p u b l i c z n e  i p r y w a t 
n e .  P.  k o ś c i e l n e  ob jaśnia kodeks kano
niczny i stosunek kościoła do państw a.

R o z w ó j  h i s  t. Początki p. stanow ią n ie
liczne norm y władz, głównie n a tu ry  zakazow ej 
lub religijnej, oraz rozstrzygnięcia w analogicz
nych spraw ach. Przełom  stanow i p. rzym skie, 
w prow adzając ściśle określone insty tucje i po 
jęcia  o raz  podział gałęzi p Dało też pierw szą 
kodyfikację (.kodeks Justyn jana), t. j. zbiór 
obow iązujących norm . Stanowi dotąd  podw alinę 
nauki p. Średniowiecze rządziło się p. gerimań- 
skiem  oraz kanonicznem . Romaniści XVIII. w. 
oraz filozofja p. stw orzyły współczesne, n a  po
jęciach rzym skich dostosow yw anych do potrzeb 
życia o p arte  praw o. P. handlow e zawdzięcza 
swe pow stanie m iastom  włoskim, później n ie 
mieckim. R ezultat nauki i judykaitury zaw ierają 
w ielkie kodyfikacje, jak  L andrech t prusk i, po
w szechny kodeks cyw ilny austrjaoki, kodeiks 
Napoleona I. (cywilny, karny , handlow y i p ro 
cedura), kodeks cyw ilny d handlow y niem iecki. 
Są jednak  k ra je  n ie  posiadające jednolitych ko- 
dyfikacyj, jaik Anglja, k tóra  oprócz dekretów  
regulujących spraw y szczególne, opiera się 
głównie na judykatu rze  sądow ej. —  W  P o l 
s c e  K om isja kodyfikacyjna pracu je  naid ujed  
nosłajm ieniem  ustaw odaw stw a, stw orzyła jed
nak  dotąd ty lko jednolitą  p rocedurę k a m ą  już 
obow iązującą i cywiilną, w chodzącą w  życie od
X. stycznia 1933, nad to  szereg szczegółowych 
ustaw. K odeksy p raw a m ałerjalnego pozostały 
dzielnicowe, a w ięc austrjaok i cywilny i han 
dlowy, niem iecki cyw ilny i handlow y, kodeks 
N apoleona (ze zm ianam i w prow adzonem i jako 
praw o cywilne K rólestw a Polskiego) i to s .

Prawo administracyjne ( n a u k a  a d m i n i 
s t r a c j i ) ,  ogół norm  praw nych, odnoszących 
się do zarządiu państwow ego, wzgil. związków 
■od państw a pochodnych; także naukow e o p ra 
cow anie i przedstaw ienie tych norm . W edług 
Stier-Somllo w nauce adm inistracji postępować 
m ożna drogą m etody nauk  państw ow ych i roz
patryw ać przepisy adm inistracyjne z punk tu  
w idzenia działów adm inistracji, względnie drogą 
metody praw niczej, s ta ra jąc  się wykryć pośród 
przepisów  właściwych rozm aitym  dziedzinom 
adm inistracji pewne wspólne instytucje praw ne. 
W edług Jaw orskiego istotnem  w ran ce  adm i
n is tracji jest w ykrycie m om entu kontroli, sp ra
w ow anej przez jednostkę nad państw em . — 
P o z y t y w n e  p o l s k i e  p. a. jest opracow ane 
w dziele zbiorowem , wydanem przez Kumaniec- 
kiego, W asiutyńskiego i Panejkę.

Prawo autorskie, ogół przepisów , chroniących 
tw órczość duchową. W  P o l s c e  p. a. uregu
low ane jest ustaw ą z dn. 29 m arca 1926, według 
której przedm iotem  p. a. jest każdy przejaw  
działalności duchow ej, noszący na sobie cechę 
osobistej twórczości, a także i przerobienie cu
dzego u tw oru  (np. tłum aczenie) doznaje ochrony 
p raw nej, o ile tw órca dzieła przerobionego zga
dza się na w ykonanie przerobienia. Przedjnio- 
tem  p. a. na tom iast nie są: ustawy, rozporzą
dzenia, orzeczenia sądów  i innych w ładz, oraz 
pism a i fo rm ularze  urzędowe, a w reszcie p ro 



102 Prawo Avogadry — Prawo cywilne

ste inform acje dziennikarskie. P o d m i o t e m  
p. a. jest w zasadzie t w ó r c a  dzieła. Jeśli 
tw órca nie podał na dzieile nazw iska, względnie 
podał nazw isko zmyślone, zastępuje go w obro
nie p. a. w y d a w c a .  Zastępstw o to trw a dopóki 
tw órca nie poda do publicznej w iadomości w ła
snego nazwiska. Treść p. a. stanow i zastrzeżona 
tw órcy możność rozporządzania dziełem  pod 
każdym  względem. Praw o to jest syntezą praw a 
osobistego i m ajątkow ego. Praw o wyłączności 
przyznane w zasadzie tw órcy doznaje ograni
czenia na zasadzie przepisów, regulujących 
praw o przedruku. P rzedruk  dozwolony jest 
każdem u, a to: artykułów  dziennikarskich , ogło
szonych bez zastrzeżenia, mów wygłoszonych 
na rozpraw ach, części dzieł naukow ych jako cy
tatów , służących do w yjaśnienia lub nauczania 
etc. W zakresie utw orów  dźwiękowych lub m a
larskich , rysunkow ych, architektonicznych lub 
fotograficznych istn ieją podobne ograniczenia 
w yłączności praw nej przyznanej tw órcy, jak  
w dziedzinie piśm iennictw a, przyczem  wszędzie 
znajdu je  wyraz m yśl praw na, iż jedynie drobne 
części dzieła mogą być reprodukow ane bez 
zgody twórcy. P. a. gaśnie w pięćdziesiąt la t po 
śm ierci twórcy. Tw órca może p. a. rozporzą
dzać przez przeniesienie go na inne osoby przez 
czynność praw ną, zaw artą  m iędzy żyjącym i lub 
n a  wypadek śm ierci. P. a. w razie śm ierci 
tw órcy przechodzi na jego dziedziców.

P r a w o  d o  w y d a n i a  u t w o r u  piśm ien
niczego lub artystycznego m cże być przez tw órcę 
przeniesione n a  nakładcę w drodze u m o w y  
o n a k ł a d ,  uregulow anej art. 33 i nast. ustawy 
o p a. Utwory sceniczne, recytacja poezji etc. 
m ogą stanow ić przedm iot umów podobnych do 
umow y o nakład , przenoszących na przedsię
biorcę praw o rozpow szechniania danego dzieła.— 
U m o w a  a g e n c y j n a  upraw nia i zobow ią
zuje agenta do udzielenia we w łasnem  imieniu, 
ale na rachunek  tw órcy, licencji na przedsta
wienie utw orów  scenicznych. — Twórcy lub jego 
praw nem u następcy przysługuje skarga odszko
dow awcza przeciw  każdem u, w kraczającem u 
bezpraw nie w sferę praw  autorskich . Jeśli 
tw órcy wyrządzono szkodę w zakresie jego oso
bistego .stosunku do dzieła, może on wnieść 
przeciw uszkodzicielowi skargę o zaniechanie 
działania pow odującego szkodę i ewent. o za
płatę pokutnego. Oprócz sankcyj cywilnych 
ustaw a o p. a. przew iduje możliwość represyj 
karnych, jeśli w kroczenie w p. a. tw órcy było 
dokonane z winy um yślnej. —  Polska ustawa 
o p. a. jest ustaw ą wzorową, przynoszącą za
rów no zaszczyt je j tw órcy prof. Fryderykow i 
Zollowi, jak  i całej myśli praw niczej polskiej.

W  dziedzinie p. a. obow iązuje, oprócz ustawy 
o  p. a., k o n w e n c j a  b e r n e ń s k a  z dn. 9 
w rześnia 1886, do k tó re j Polska przystąpiła 
w  dn. 28 stycznia 1920 r. Konwencja ta stw o
rzyła zw iązek państw , zapew niający ochronę 
praw ną tw órców . Organem zw iązku jest mię
dzynarodow e biuro , istniejące w Bernie szw ajc.

H i s  t o r  j a  p. a. Początki ochrony praw nej 
tw órcy sięgają czasów  po w ynalezieniu druku. 
O chfona ta zapew nianą byw ała w postaci przy
w ilejów  w yłączności, przyznaw anych przez 
władcę drukarzow i, k tó ry  nabył dzieło. Praw o

tw órców  zostało ustawodawczo uznanem  n a j
w cześniej w Anglji, następnie w F rancji (1793). 
Dalszym najw ażniejszym  krokiem  ku stw orzeniu 
praw nej ochrony tw órcy stanow i wyżej wspom
niana konw encja m iędzynarodow a berneńska. 
Obecnie M iędzynarodowy Związek literacki i a r
tystyczny przez propagow anie opracow anego 
przez siebie wzoru ustaw y dąży do zunifikow a
n ia  przepisów  praw a autorskiego w skali m ię
dzynarodow ej.

Prawo Avogadry, ob. Avogadro.
Prawo azylu, ob. Azyl.
Prawo biogenetyczne, ob. Biogenetyczne 

praw o.
Prawo Coulomba, ob. Coulom ba praw o.
Prawo cywilne, czyli p o w s z e c h n e  p r a 

w o  p r y w a t n e ,  jest to ogól norm  prawa 
pryw atnego (ob. Praw o pryw atne), obow iązują
cych powszechnie, w przeciw staw ieniu do praw  
pryw atnych s p e c j a l n y c h ,  k tóre — jak  np. 
praw o handlow e, wekslowe, czekowe, górnicze, 
m orskie — odnoszą się tylko jużto do pewnych 
grup społecznych, jużto do pewnych stosunków  
praw nych. P. c. obejm uje p i ę ć  d z i a ł ó w ,  
m ianow icie: a) naulki ogólne (o praw ie w zna
czeniu przedm iotowem , o praw ie w znaczeniu 
podm iotow em , o podm iotach praw , o przed
m iotach praw , o zdarzeniach praw nych, o ochro
n ie  praw  podm iotow ych); b) praw o rzeczowe; 
c) zobow iązania; d) praw o fam ilijne (prawo 
m ałżeńskie, stosunki praw ne m iędzy rodzicam i 
a dziećmi, stosunki praw ne, w ynikające z opieki 
i  kurateli) i e) praw o spadkow e.

W  P o l s c e  p. c. n ie  zostało dotąd  zunifi
kow ane. W  poszczególnych dzielnicach obow ią
zu ją  zatem  dotąd przepisy p. c., pozostawione 
przez państw a zaborcze. Przepisy te zostały jed
n ak  częściowo uzupełnione, częściowo zmie
nione przez ustaw odaw stw o wskrzeszonej Pol
ski. Na tery to rjum  Rzp. Pol. obow iązują cztery 
odrębne praw odaw stw a cyw ilne:

a) w b. Król. Kongr. obow iązują dwie księgi 
k o d e k s u  c y w i l n e g o  f r a n c u s k i e g o  
(kodeksu Napoleona —  k. N. z 1804 r.). Całość 
k. N. sk łada się z ty tu łu  wstępnego o norm ach 
praw nych i z trzech ksiąg. W prow adzony w ca
łości na życzenie N apoleona w Księstwie W ar- 
szawskiem z mocą obow iązującą od dnia 1 m aja 
1808, spo tka ł się tam  wówczas z bardzo silną 
opozycją. W  czasie istnienia Król. Kongr. usi
łow ano w ypracować kodeks cywilny polski, k tó
rym  zam ierzano zastąpić cały k. N. Ułożono 
jednak  tylko księgę pierwszą, zaw ierającą prze
pisy zwłaszcza praw a fam ilijnego, i w prow a
dzono ją w życie z dniem  1 stycznia 1826 (pod 
nazw ą kodeksu cywilnego K rólestwa Polskiego) 
w m iejsce księgi pierwszej k. N. Nadto z chwilą 
wejścia w życie kod. cyw. Król. Pol. uchylony 
został ty tu ł piąty księgi III. k. N., norm ujący 
m ajątkow e praw o m ałżeńskie. Zaw arte w kod. 
cyw. Król. Pol. przepisy praw a małżeńskiego 
zostały w 1836 r. zastąpione przez w ydane przez 
cara M ikołaja I. „Praw o o małżeństwie". 
W czasie istnienia b. Król. Kongr. opracow ano 
i w prow adzono w życie dw ie ustawy hipoteczne, 
a  to „Praw o o ustaleniu  w łasności dóbr n ieru
chom ych" z 1818 r. oraz „Praw o o  przyw ile
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jach i h ipotekach", 1825 r., k tó re  uchyliły ty
tuł ośm nasły księgi trzeciej k. N.

b) w wojew. południow ych oraz w cieszyń
skiej części wojew. śląskiego obow iązuje k o 
d e k s  c y w i l n y  a u s t r j a c k i  z 1811 r., 
z pewnemi zastrzeżeniam i co do Spiszu i Orawy 
zwłaszcza w zakresie praw a m ałżeńskiego i spad 
kowego (o czem ob. M ałżeńskie prawo osobowe 
oraz art. Źródła p raw a sądowego — D ążenia 
unifikacyjne w tom ie „Polska"). Składa się ze 
wstępu i trzech części. Kodeks uległ licznym 
zmianom zwłaszcza przez trzy częściowe n o- 
w e l e  do kod. cyw. z lat 1914— 1916. N ajw aż
niejsza i  najobszern iejsza jest III. now ela 
z 1916 r.;

c) w w ojew ództw ach zachodnich oraz w gór
nośląskiej części wojew. śląskiego obow iązuje 
k o d e k s  c y w i l n y  n i e m i e c k i  z 1896 r. 
(wszedł w życie 1 stycznia 1900). Dzieli się na 
pięć ksiąg;

d) wreszcie na Ziem iach W schodnich obow ią
zuje k o d e k s  c y w i l n y  T o s y j s k i  z 1832 r. 
(izibiór praw  rosyjskich  t. X. cz. 1), w prow a
dzony na Ziemie W schodnie w 1840 r. w  m iej
sce obow iązującego tam  wówczas III. sta tu tu  
litewskiego. W  1919 r. rozciągnięto na Ziemie 
W schodnie moc obow iązującą praw a o ustaleniu 
własności dóbr nieruchom ych z 1818 r.

Prócz tych najw ażniejszych źródeł p raw a cy
wilnego obow iązuje na każdym  z powyższych 
obszarów praw nych szereg ustaw  m niejszych, 
które bądź to w prost należą do praw a cywil
nego, bądź też z praw em  cyw ilnem  pozostają 
w m niej lub w ięcej ścisłym związku.

Nad przygotow aniem  j e d n o l i t e g o  p o l 
s k i e g o  k o d e k s u  cywilnego pracu je  Komi
sja K odyfikacyjna. Nie należy się jednak  spo
dziewać, aby praca ta została rychło ukończona.

Prawo czekowe, ob. Czek.
Prawo Daltona, ob. D ałtona praw o.
Prawo do pracy, hasło socjalistów  francu

skich dom agających się zapew nienia każdem u 
obywatelowi p racy ; także praw o wolności obioru 
rodzaju pracy.

Prawo drogowe reguluje zakładanie, budowę, 
utrzym yw anie i używ anie dróg. W  Polsce 
w miejsce dzielnicowych ustaw  tw orzą się 
ogólne, począwszy od ust. z 10 grudnia 1920, 
postanaw iającej budow ę dróg państw ow ych, 
wojewódzkich, powiatow ych, gm innych z fun 
duszów państw a lub odnośnych sam orządów . Dla 
radykalnego polepszenia opłakanego, zwłaszcza 
w dzielnicy porosyjskiej stanu  stw orzono ustaw ą 
z 3 lutego 1931 P a ń s t w o w y  F u n d u s z  
D r o g o w y ,  czerpiący środki z specjalnych 
opłat nałożonych na właścicieli sam ochodów . 
Do opieki nad drogam i pow ołane są powiatowe 
Zarządy Drogowe, podległe Urzędom W ojew ódz
kim. Osobne przepisy regulują sposób budow y 
dróg, nadlo ruch na drogach pieszy i kołowy, 
zwłaszcza policyjne przepisy jazdy  wozami i za- 
m ocbodam i. R atyfikow ana 26 w rześnia 1922 
m i ę d z y n a r o d o w a  k o n w e n c j a  regu
luje zagraniczny ruch sam ochodowy, a ustawy 
wykonawcze po ruczają  w ydaw anie zezwoleń, 
t. zw. tryptyków , Automobilklubowi Polskiem/u 
w W arszawie.

Prawo Dulonga-Petita, ob. Właś-ciwy ciężar.
Prawo dworskie, w praw ie średniow iecznem  

zach. E uropy praw o, regulujące stosunek praw 
ny  pana g run ta  do użytkowców gruntu. Źró
dłem p. d. były głów nie w yroki sądów  dw or
skich.

Prawo działania mas, ob. Chem iczna rów no
waga.

Prawo Gay-Lussaca, ob. Gay-Lussaca prawo.
Prawo glosowania, ob. W yborcze praw o.
Prawo górnicze opierało się początkowo na  

przyw ilejach, nadanych przez panujących. 
W  czasach zaborczych obowiązywały na zie
m iach Polski ustaw y, pochodzące z połowy
XIX. w. W  międzyczasie p. g. przeszło ewolu
c ję  pod wpływem now ożytnych teoryj praw  na 
■dobrach n iem aterja lnych , tw orząc w miejsce 
daw nych  raczej adm inistracyjnych przepisów, 
konstrukcję  cyw ilistyczną, zak ładającą istnienie 
t. zw. „ w ł a s n o ś c i  g ó r n i c z e j "  z wszyst- 
kiem i sku tkam i p raw a rzeczowego. T eorja  ta 
w yw arła wpływ na obow iązujące w Polsce 
(z w yjątkiem  G. Śląska) od 1. I. 1932 p. g., w pro
w adzone rozp. prez. z 29. XI. 1930- Dzieli ono 
przedm ioty  górnictw a n a : 1. m e t a l e ,  r u d y ,  
w ę g l e  i m i n e r a ł y ,  podlegające woli gór
niczej, t. j. niezw iązane z w łasnością gruntu 
i mogące być przedm iotem  własności górniczej; 
2. s ó l  k a m i e n n a ,  s o l e  i s o l a n k i  p o 
t a s o w e ,  m a g n e z o w e ,  a w Poznańskiem  
i na G. Śląsku w ę g i e l  i a n l r a c y t ,  zastrze
żone n a  rzecz państw a; 3. s o l a n k i  m i n e 
r a l n y c h  Ź T Ó d e ł  leczniczych (wyjątek od 
■gr. 2), przynależne do w łasności g run tu ; 4. ż y- 
w  i c e z i e m n e ,  podległe osobnej ustawie; 
5. pozostałe m i n e r a ł y ,  p r z y n a l e ż n e  d o  
g r u n t u .

P r a w o  p o s z u k i w a ń  g ó r n i c z y c h  
(nie zastrzeżonych państw u), przysługuje oso
bom  zdolnym  do nabyw ania własności górni
czej, niedozw olone jest w obrębie dróg, ulic, 
kolei, zabytków, a możliwe na  gruntach w ojsko
wych za zezwoleniem w ładz wojsk., na gruntach 
pryw atnych —  w braku  porozum ienia z w ła
ścicielem — za zezwoleniem Urzędu górniczego, 
udzielanem  na rok. W ł a s n o ś ć  g ó r n i c z a  
pow staje przez nadanie , scalenie, podział lub 
w ym ianę pól. W ym agana zdolność nabyw ania 
nieruchom ości, cudzoziemcy m uszą mieć zezwo
lenie m inisterstw . P rzestrzeń, na k tórej pow stała 
w łasność górnicza, stanow i p o l e  g ó r n . ,  w pi
sane do ksiąg gruntow ych. YVarunkiem nadan ia  
własności jest odkrycie m inerału i zgłoszenie 
w Urzędzie g., k tóre  uzasadnia p i e r w s z e ń 
s t w o ,  chyba, że zgłoszenie nastąpiło  w ciągu 
14 dni od odkrycia, dokonanego przez kogoś na 
w łasnym  gruncie lub polu g., albo w toku zgod
nych z ustaw ą poszukiwań. W  razie zbiegu rów 
noczesnych zgłoszeń, o ile do 3 miesięcy nie 
nastąp i ugodowy podział, U rząd odmawia wszyst
kim . W  razie sprzeciw ów, w niesionych w ciągu 
m iesiąca od obwieszczenia zgłoszenia decyrluje 
U rząd po przeprow adzeniu rozpraw y. Od decy
zji służy odw ołanie do Kolegjuim Górniczego. 
W ładza górn. może przeprow adzić scalanie, po
dział lub rozgraniczenie pól.

W łaściciel pola górniczego m a w y ł ą c z n e  
p r a w o  p o s z u k i w a n i a  i w y d o b y w a -
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n  i a m inerału  określonego nadaniem . W ydo
byty przez kogokolw iek m inera ł jest w łasno
ścią upraw nionego do jego w ydobywania. W ła
ściciel pola g. ma praw o w ykonyw ania robót 
i urządzeń potrzebnych i pom ocniczych, odpro
w adzania wody kopalń., może żądać odstąpie
nia potrzebnych m u gruntów  i m aterjałów . 
Podobne pTawa m a poszukiwacz. O potrzebie 
odstąpienia i w ysokości odszkodow ania orzeka 
Urząd, a o odw ołaniach Kolegjum  Górn. Strona 
niezadow olona z wysokości odszkodow ania 
może dochodzić go sądow nie. Za szkody wywo
łane  robotam i i u rządzeniam i odpow iadają  n a 
w et bez winy so lidarn ie  w łaściciele pól (wzgl. 
poszukiwacze), dochodzi się odszkodow ania są
dow nie w ciągu la t 3. —  Ruch zakładów  górn. 
kon tro lu je  UTząd górn., k ierow nikam i technicz
nym i mogą być tylko osoby o kw alifikacjach 
i egzam inie w ustaw ach określonych. Urząd g. 
zatw ierdza wzgl. żąda zm ian w planie ruchu, 
w k ie runku  wymogów techniki, bezpieczeństw a, 
ochrony obszarów  i in teresu  publicznego. — 
W  razie  niew ydobyw ania m inerału  w sposób 
zlecony, U rząd o d b i e r a  w ł a s n o ś ć  g ó r n .  
Na żądanie upraw nionych (np. wierzycieli) może 
nastąp ić  publiczna sprzedaż. O drębne przepisy 
ustaw y no rm u ją  w ydobyw anie m inerałów  p rzy 
należnych do gruntu.

W ł a d z a m i  g ó r n i c z e m i  są: okręgowe 
Urzędy górn., wyższe U rzędy g., M inisterstwo 
Przem . i H andlu. W  w ypadkach określonych 
ustaw ą odw ołania od  urzędów  g., rozstrzyga 
K o l e g j u m  G ó r n i c z e ,  z siedzibą w W ar
szaw ie, złożone z prezesa, w iceprezesów, wo
lan tów  i ław ników , w szystkich m ianow anych, 
ostatn ich  z osób o określonych kw alifikacjach, 
proponow anych przez Izby przem .-handlow e 
i zw iązki kom unalne. Na orzeczenie służy 
skarga do N. Tryb. Adm., w sp raw ach  dyscy
plinarnych są  one ostateczne. N iedopełnienie 
i przekroczenie ustaw y pociąga kary  adm ini
stracy jne  i sądow e.

Prawo handlowe jest to ogół przepisów  p raw 
nych, regulujących stosunki praw ne kupców  
oraz stosunki praw ne, w ynikające z czynności 
handlow ych, czyli jest to ogół norm  praw nych, 
obow iązujących w spraw ach  handlow ych. Do 
spraw  handlow ych zalicza się zaś zdarzenia 
praw ne, należące do handlu  lub w yw iązujące 
się z handlu , o raz  te, k tó re  obow iązujące prze
pisy w yraźnie za spraw y handlow e uznają . Do 
p raw a handlow ego zalicza się n iekiedy praw o 
wekslowe i czekowe.

P. h. nie zostało dotąd  w P o l s c e  zunifiko
w ane. W  poszczególnych dzielnicach obow iązują 
zatem  dotąd przepisy praw a handlowego, po
zostaw ione przez państw a zaborcze. Przepisy 
te zostały jednak  częściowo uzupełnione, czę
ściowo zm ienione przez ustaw odaw stw o w skrze
szonej Polski. W ym ienić tu  należy z pośród 
przepisów , w ydanych d l a  c a ł e j  P o l s k i ,  
zwłaszcza następu jące: praw o o spółkach ak 
cyjnych (rozp. Prezydenta Rzp. z dn. 22 m arca 
1928, Dz. U. R. P. Nr. 39, poz. 383, zm ienione 
rozp. P rezydenta  Rzp. z dn. 3 grudnia 1930, 
Dz. U. R. P. Nr. 86, poz. 664), ustaw ę o spół
dzielniach (z dn. 29 października 1920, Dz. U. 
R. P . Nr. 111, poz. 733, zm ienioną ustaw ą z dn.

4 g rudnia  1923, Dz. U. R. P . Nr. 135, poz. 1119), 
praw o o dom ach składow ych (rozp. Prezydenta 
Rzp. z dn. 28 grudnia 1924, Dz. U. R. P. Nr. 114, 
poz. 1020), praw o bankow e (rozp Prezydenta 
Rap z dn. 17 m arca 1928, Dz. U. R. P. Nr. 34, 
poz. 321), ustaw ę o zw alczaniu nieuczciw ej kon
kurencji (z dn. 2 s ierpn ia  1926, Dz. U. R. P. 
Nr. 96, poz. 559, zm ienioną rozp. Prezydenta 
Rzp. z dn. 17 w rześnia 1927. Dz. U. R. P- 
Nr. 84, poz. 749), rozp. P rezydenta Rzp. 
o ochronie w ynalazków , wzorów  i znaków 
tow arow ych (z dn. 28 m arca 1928, Dz. U. R. P. 
Nr. 39, poz. 384); z pośród przepisów , wyda
nych dla b. Król. Kongr. dw a dekrety Naczelnika 
Państw a, mianowicie: o rejestrze  handlow ym  
(z dn. 7 lutego 1919, Dz. P r. P. P. Nr. 14, poz. 
164) o raz  o spółkach z ograniczoną odpowie
dzialnością (z dn. 8 lutego 1919, Dz. P r. P. P. 
Nr. 15, poz. 201). Oba te dekrety pozostały póź
n ie j znowelizowane.

Na tery to rjum  Rzp. Pol. obow iązują cztery 
odrębnepraw odaw stw a handlow e. I tak  w b. Król. 
Kongr. ohow iązuje kodeks handlow y francuski 
z 1807 r., w prow adzony w Księstwie W arszaw- 
skiem  z m ocą obow iązującą od dnia 1 m aja 
1809; w w-oje-w. południow ych oraz w cieszyń
sk iej części w ojew ództw a śląskiego obowiązuje 
kodeks handl au strjack i z 1862 r., w  wojew. 
zachodnich oraz  w górnośląskiej części wojewT. 
śląskiego kodeks handl. niem iecki z 1897 r. 
(wszedł w życie z dn. 1 stycznia 1900), w re
szcie na Ziem iach W schodnich kodeks handl. 
ro sy jsk i (zbiór p raw  ros. t. XI. cz. 2).

Prócz tych najw ażniejszych źródeł praw a 
handlow ego obow iązuje na każdym  z powyż
szych obszarów  praw nych szereg ustaw  m niej
szych, k tóre  bądź to w prost należą do praw a 
handlow ego, bądź też z praw em  handlow em  
pozostają  w -mniej lub więcej ścisłym  związku. — 
P r o j e k t  j e d n o l i t e g o  p o l s k i e g o  k o 
d e k s u  h a n d l o w e g o  opracow uje Komisja 
K odyfikacyjna.

Prawo kanoniczne, ob. K anoniczne praw o.
Prawo karne, ob. K arne pratwo.
Prawo karne międzynarodowe, ob. Między

narodow e praw o karne.
Prawo Kirchhoffa, ob. Kiirchhoffa praw o.
Prawo koalicji, ob Stow arzyszanie się.
Prawo komunikacyjne, ogół przepisów usta

wowych regulujących kom unikację. Źródłami 
p. k. są : regulam in przew ozu osób i tow arów  
kolejam i, praw o lotnicze, ustaw a o ruchu po
jazdów  na drogach publicznych, ustaw a au to
mobilow a, przepisy praw a m orskiego etc.

Prawo kościelne, ob. Kościelne prawo.
Prawo lenne, ob. Lenno.
Prawo laski, przysługujące w myśl konsty tu

cji Prezydentow i Rzeczypospolitej praw o daro
w ania i złagodzenia kary, oraz darow ania sku t
ków zasądzenia karno-sądow ego w poszczegól
nych w ypadkach.

Prawo magdeburskie, ob. M agdeburskie praw o.
Prawo małżeńskie, ob. M ałżeńskie praw o m a

jątkow e, M ałżeńskie praw o osobowe.
Prawo miecza, ob. Jus gladii.
Prawo międzynarodowe, ob. M iędzynarodowe 

praw o.
Prawo minimum, ob. Minimum.
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Prawo naczyń połączonych, ob. Połączone 
naczynia.

Prawo natury (łac. ju s  natuirale), podobnie, 
jak etyka n a tu ra lna , system  praw ny, oparły  
na zasadach, k tó re  wedile odnośnej teo rji w y
nikają niezaw odnie z n a tu ry  ludzkiej i w łada 
jącego n ią  rozum u. Systemy takie, pom ijające 
rozwój h istoryczny i stosunki polityczno-sipo- 
łeczne, a zak ładające pew ien przyrodzony, do 
żywego organizm u podobny ustró j społeczeństw  
i państw, popadają  w  sprzeczność z praw em  
pozytywnem i m ają  główne znaczenie jako  
przedmiot badań filozofji praw a. Głównymi r e 
prezentantam i p. n. w nauce byli: Hobbes, Gro- 
tius, M onłesąuieu, Rousseau, częściowo Kant. 
Okres p. n. zakończyło pow stanie szkoły h isto
rycznej (Savigny, Puchła).

Prawo niemieckie, ob. N iemieckie praw o.
Prawo obligacyjne, ogół norm  praw nych, 

odnoszących się do stosunków  obow iązkowych.
Prawo oktaw, ob. P ierw iastk i.
Prawo państwowe, ob. Państw ow e praw o.
Prawo patronatu, ob. P atron .
Prawo pięści, sam opom oc praw na, dokony

wana przez ludzi uzbrojonych, zw yczajny spo
sób dochodzenia p raw a w średniowieczu.

Prawo polskie p u b l i c z n e  wiąże się ściśle 
z dziejami państw a i h is to rją  jego u stro ju  (por. 
Polska, Dzieje). P. p. p r y w a t n e  aż  do rozbio
rów było głównie z w y c z a j o w e ,  oparte  na 
źródłach średniow iecznych, regulow ane tylko 
w niektórych k ierunkach, i to głównie stanu  
szlacheckiego dotyczących, przez norm y pozy
tywne, bądź t. z-w. s t a t u t y ,  wzgl. k o n s t y 
t u c j e ,  bądź d e k r e t y s ą d o w e i  u c h w a ł y  
z i e m s t w .  Insty tucje  średniow ieczne .przynie
sione zostały do m iast i wsi, zwłaszcza fundo 
wanych n a  t. zw. praw ie niem ieokiem  (ob.), 
przez kolonistów, nadto  wiele ich opierało się 
na praw ie kanonicznem , obow iązującem  w są 
dach kościelnych, o ju rysdykcji szerszej niż dzi
siejsza. P ierw szy raz przystąp ił do uporządko
wania ustaw odaw stw a Kazim ierz W ielki, w y
dając w r. 1347 t. zw. S t a t u t  W i ś l i c k i ,  
opracowany na zjeździe w W iślicy, p ierw otnie 
tylko dla M ałopolski, jako  zbiór zwyczajowego 
prawa pryw atnego, karnego i procedury  sądo 
wej. Początkow o odrębne praw o W ielkopolski 
od XV. w. zaczyna przejm ow ać rów nież je 
dyną ówczesną „kodyfikację" w iślicką. Poza 
tem źródłam i praw a średniow iecznego są  
księgi sądow e (datujące się od XIV. w.), de
krety zjazdów  sądow ych i uchw ały zjazdów  
ziemskich. Z polecenia A leksandra I. pow stał 
w XVI. w. zbiór dotychczasowych m aterjałów  
ustawodawczych pod nazw ą S t a t u t  Ł a s k i e 
go (od autora), m iarodajny  od 1505, zatw ier
dzony przez sejm  radom ski. I on  jednak  nie był 
wyczerpujący, dlatego k ró l polecił dzielnicom 
uzupełnienie pustych stron ic  m iejscowem  p ra 
wem zwyczajowem. Z polecenia sejm u 1522 
mieli w ojewodowie zebrać je  dla uzupełnienia 
statutów i stw orzenia praw dziw ej kodyfikacji,, 
obejm ującej także publiczne praw o. B rak środ
ków technicznych spow odow ał ograniczenie ma- 
terjału decyzją z 1532 do t. zw p r a w a  s ą 
d o w e g o ,  ł. j. c y w i l n e g o  i k a r n e g o  
p r a w a  m a t e r  j a l n e g o  i p r o c e s o w e -

g o. Zbiór odnośny opracow ała kom isja z 6 
członków pod nazw ą K o r e k t u r y  T a s z y  c- 
k i e g - o ,  jednak  bez aprobaty  sejm u. W prow a
dza ona pierwszy raz podział n a  praw o p ry 
w atne i publiczne. Za Zygm unta Augusta wy
dał J a k ó b  P r z y ł u s k i  zbiór system atyczny, 
zaś J a n  H e r b u r t  alfabetyczny. Oba byty 
pryw atne, t. j. bez sankcji urzędow ej, w języku 
łacińskim , jak  wszystkie poprzednie, z w y ją t
kiem  „ K o n s t y t u c y  i“ , t. j. statu tów , w yda
w anych od roku 1550 po polsku pod tą nazwą. 
H erburta  przetłum aczono na polski. D opiero 
w 1732 S t a n i s ł a w  K o n a r s k i  i J ó z e f  
Z a ł u s k i  poczęli opracow ywać słynne „V o- 
l u m i n a  L ę g u  m“, obejm ujące praw o od 
sta tu tu  wiślickiego po ich czasy. Dokończony 
w 1782 przez p ijarów  zbiór ten obejm ował w 8 
tom ach poprzednie sta tu ty , konstytucje, uchw ały 
sejm ow e, pak ta  i przyw ileje kurlandzkie  i t. zw. 
„K orekturę p ru ską", konfederacje  i t. d. aż do 
1780, poza tem orjen tacy jne  rejestry , t. zw. „.in
w entarze". W  1776 A n d r z e j  Z a m o y s k i  
(z Ch-repto-wiczem i W ybickim ) opracow ał p ro 
jek t kodyfikacji z uw zględnieniem  potrzebnych 
reform , sejm  jednak  odrzucił go. Istniały poza 
tem zbiory partykularne, ja k  w spom niana K o- 
r e l k t u r a  p r u s k a  i zbiór p raw a m azowiec
kiego p ióra  P i o t r a  G o r y ń s k i e g o ,  prze- 
dew szystkiem  zaś S t a t u t y  L i t e w s k i e .  
P ierw szy z 1529 został na sejm ach 1564—66 
zm ieniony na korzyść szlachty, a ostatecznie po 
reform ach  przy ję ty  na sejm ie koronacyjnym , 
jako  III. S t. L i t e w s k i  i, przetłum aczony 
w 1616 na język polski, obow iązyw ał jeszcze 
w porozbiorow ym  okresie do 1840, a pewne 
jego insty tucje  u trzym ały  się i .później w zie
m iach wsch.

Prócz t. zw. p r a w a  p o s p o l i t e g o  (jus 
com m une terrestre) istniało p r a w o  s z c z e 
g ó l n e  (jus speciale), k tóre oprócz w spom nia
nego niem ieckiego i kościelnego obejm owało 
praw o „zaw odowe", jak  lenne, w ojenne, bartne, 
mlynaTskie i t. p.

Po rozbiorach zapanow ały dzielnicowe praw a 
zaborcze, usuw ane do dziś pracą Komisji Ko
dyfikacyjnej, se jm u i rządu.

Prawo powszechne, obow iązujące na  całym 
obszarze danej te ry to rja lne j jednostk i p raw nej, 
w  przeciw staw ieniu do praw a p a r t y k u l a r 
n e g o ,  obow iązującego jedynie w części tery- 
to rjum . P . p określa się także praw o niem iec
kie, oparte  na  praw ie rzymskiem, obow iązujące 
w Niemczech do czasu wydania obecnego k o 
deksu cywilnego (1 styczeń 1900). Glównemi 
źródłam i tego praw a były: Iibri feudorum , cor- 
pus ju ris  civilis i corpus ju ris  camonici clau- 
sum  (ob. Corpus iuris).

Prawo północnych narodów, praw o, należące 
do grupy p raw  niem ieckich, zaw arte w pom ni
kach praw a, napisanych  głównie w języku lu 
dowym. Należy tu  daw ne praw o duńskie, 
szwedzkie, norw eskie i islandzkie.

Prawo prywatne w odróżnieniu  od p r a w a  
p u b l i c z n e g o  (jus publicum) ogół ustaw , 
określających  w zajem ne pryw atne praw a i obo
w iązki m ieszkańców  danego państwa.

Prawo prywatne międzynarodowe, ob. ‘Mię
dzynarodow e praw o pryw atne.
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Prawo przemysłowe, ob. Przem ysłow e praw o.
Prawo rzymskie* ob. Rzymskie prawo.
Prawo składu (łac. ju s em porii), średnio

wieczna instytucja, polegająca n a  tem, że kupcy, 
przejeżdżający przez m iasto o p. s., musieli 
w niem  zatrzym ać się i w ystawić tow ar przez 
orzeczony czas (np. 3 dni) na  sprzedaż. Celem 
je j było podniesienie gospodarcze miast. W P o l -  
s  c e nadaw ano je niekiedy m iastom , np . Lw o
wowi.

Prawo spadkowe, ob. Spadkow e praw o.
Prawo Webera-Feclinera, ob. W ebera-Fech- 

nera  prawo.
Prawo wekslowe, cb. W ekslowe praw o.
Prawo wojenne, ob. W ojenne praw o.
Prawo wyborcze, ob. W yborcze praw o.
Prawo zatrzymania um ożliw ia w strzym anie 

św iadczenia aż do dopełnienia św iadczenia w za
jem nego (np. rzeczy aż do zw rotu poczynionych 
w n ią  wkładów). N ajczęściej stosow ane w p ra 
wie handlow em  odnośnie do ruchom ości i wa
lorów  dłużnika, k tóre z jego wolą znalazły się 
w rękach wierzycieli. R ealizacja jego wym aga 
zezw olenia sądu.

Prawo zwyczajowe, ob. Praw o i Zwyczajowe 
praw o.

Prawodawstwo socjalne, ogół ustaw , podykto
w anych polityką socja lną  (ołu). N ajw ażniej
szemu działam i p. s. są: praw o pracy, sądy 
pracy, ubezpieczenia społeczne, ochrona bezro
botnych, ustaw y o p racy  kobiet i m łodocianych, 
o czasie p racy i u rlopach etc. Polska posiada 
jedno z najlep iej w E uropie  rozbudow anych 
p. s. Por. art. Ustaw odawstw o społeczne w to
m ie „Polska".

Prawomocność. Orzeczenie sądu lub w ładzy 
jest praw om ocne z chw ilą, gdy nie podlega za
skarżen iu  zw yczajnem i środkam i prawnemu 
(ob. Praw ny środek), t. j. bądź, gdy upłynie te r
m in przew idziany, bądź gdy zapadło orzeczenie 
instancji, od k tó re j dalszy środek jest n iedopu
szczalny. W  m yśl art. 388 proc. cyw. orzecze
nie takie wiąże zarów no strony , jak  w szystkie 
sądy i władze państw a. P. sk u tk u je  t. zw. spraw ę 
osądzoną czyli r  e s j  u d i c a  t a, t. zn., że w tej 
spraw ie nie może pow tórnie w ładza orzekać, co 
w inna uwzględnić w każdem  stad jum  postępo
w ania z urzędu, a więc naw et w b raku  odno
śnego zarzutu. O dróżnić należy w y k o n a l 
n o ś ć ,  t. j. m ożność egzekucyjnego w ykonania 
orzeczenia, ta  bow iem  może niekiedy przysługi
wać jeszcze niepraw om ocnym  orzeczeniom  (n.p. 
w post. adm inistracyjnem ).

Prawosławny kościół, ob R osyjska cerkiew .
Prawoślaz, ob. A lthaea.
Prawowierność, całkow ite poddanie w iary  

sub jektyw nej w ierze objekływ nej; ob. O rto
doksja.

Pray Jerzy, h istoryk Węgier., (1723— 1801), 
jezuita, napisał: „Annailes veteres H unnorum , 
A varum  et H ungarorum " (1761), „Annales re- 
gum  H ungariae" (1763—70, 5 t.), „H istoria re- 
gum H ungariae" (1801, 3 t.), „Epistolae proce- 
rum  H ungariae" (1806, 3 t.) i in.

Praycr Book ( B o o k  o f C o m m o n  P r a -  
y e r), księga, zaw ierająca agendy kościoła an 
glikańskiego, zebrana 1549, potem  w ielokrotnie 
popraw iana i zm ieniana.

Prazcm (praż), odm iana kw arcu, barw y zie- 
lonaw ej, używ ana jako  kam ień ozdobny.

Prazcodym Pr, p ierw iastek chem., należący 
do grupy m etali ziem rzadkich o cięż. at. 140,9; 
tw orzy dwa tlenki P r 2 Os, oraz Pr* Oz.

Prazeolit, m inerał, ob. K ordjeryt.
Prażenie, w hutnictw ie zabieg, którem u pod

daje się, przed właściwem w ytopieniem , rudy, 
będące siarczkam i m etali. Przebieg procesu 
i urządzenia, ob. Miedzi otrzym yw anie.

Prażmowatc (Sparidae), rodzina ryb kostno- 
szkielelowych, charak teryzu ją  się ciałem  silnie 
wydłużonem , z boków ścieśniomem. Płetwa 
piersiow a ostro zakończona, ogonowa widelko- 
wata. N ajw ażniejsze rodzaje: Paigrus C. V., 
Chrysophrys C. V., Dentex z gatunkiem  D. vul- 
garis C. V., najw iększy przedstaw iciel tej ro
dziny. Dochodzi 1 m  długości, wagi 10 kg, 
pięknie ubarw iony.

Prażmowska Teresa z W ysockich, powtórnie 
zam ężna W ołow ska, p isarka  poi., (1842— 1912), 
oprócz artykułów  literackich w czasopismach 
i przekładów  z jężyków  obcych, napisała  sze
reg cenionych utw orów  dla dzieci i powieści 
dla młodzieży: „W  dziewiczych lasach Ameryki" 
(1894), „Podarek  babci" (1894), „Serce" (1896) 
i i , nadto „Podręcznik do nauk i lite ra tu ry  po
w szechnej" (1892).

Prażmowski, 1. M ikołaj, arcybiskup gnieźnień
ski, (1617— 1673), pow iernik Jana  Kazimierza 
i Ludw iki M arji, obdarzony 1658 pieczęcią 
m niejszą koronną, 1664 konsekrow any na bi
skupa w arm ińskiego, dbał mało o spraw y du
chowne, oddając  się polityce. O bdarzony wy- 
bitnem i zdolnościam i i nam iętnym  tem pera
m entem , oddał dw orowi znaczne usługi przy 
uk ładach  z Szwedami, Moskwą, Kozaczyzną, 
1666 w yniesiony został na prym asostw o. Szlachta 
nienaw idziła go za jego związki z Francją, 
udział w sekretnych p lanach L. M arji około 
elekcji vivente rege, dworactw o. Po abdykacji 
Jana  K azim ierza popierał P. kandydatu rę  fran
cuską, zmuszony na elekcji do wykluczenia 
Kondeusza, od pierwszej chwili upraw iał wobec 
M ichała K orybuta ostrą opozycję, posuwając 
się do spisków  detronizacyjnych. Konfederacja 
gołąbska skazała go jako zdrajcę ojczyzny na 
pozbaw ienie godności i obłożyła dobra jego se- 
kw estrerr. W śród nowszych historyków  Korzon 
potępia P. jako  wichrzyciela i in tryganta , Ko
nopczyński bierze go w obronę, w skazując na 
jego śm iałe pom ysły reform y sejm u i rządu.

2. M arjan, polski artysta d ram at, i pisarz, 
* 1853, w ystępow ał na scenie w arszaw skiej od 
r. 1873 w rolach am antów , później w rolach 
charakterystycznych. N apisał fan tazję  dram a
tyczną „Święto ognia" (1902) i balet „Saski 
Ogród".

Prażmowski-Belina W ładysław , pułkownik 
rez. W. P., * 1888, stud jow ał na  Politechnice 
Lw ow skiej i Akademji Górniczej w Leoben. Od 
1909 członek Związku W alki Czynnej, a na
stępnie Związku Strzeleckiego. 1911— 1913 or
ganizow ał wśród wychodźców polskich na za
chodzie Związek W alki Czynnej. 1913 powrócił 
do K rakowa, gdzie objął stanow isko zastępcy 
kom endanta  Okręgu Związku Strzeleckiego. Po 
w ybuchu w ojny św iatowej w yruszył w sierpniu
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1914 z pierwszym  polskim  patro lem  n a  teren 
Królestwa Kongresowego i w ten sposób zaczął 
walki I. brygady Legjonów  Polskich, b iorąc 
w następnych latach udział we wszystkich po
tyczkach, jak ie  stoczyła I. brygada, początkowo 
jako dowódca p lu tonu, następnie szw adronu, 
wreszcie pułku. Po odm ów ieniu (1917) przy
sięgi władzom okupacyjnym  w ysiedlony z oku
pacji niem ieckiej, powrócił do rodzinnego m a
jątku. Po pow staniu państw a organizow ał I. b ry 
gadę kaw alerji polskiej, na czele k tó re j walczył 
1918 przeciw U kraińcom , od 1919 przeciw  bol
szewikom. Od grudnia  1920 przeniesiony do re
zerwy osiadł w rodzinnym  m ajątku . Od 1929 
przebywał w K rakow ie, k ie ru jąc  swoim i za
kładami przem ysłowem i. Od 1931 prezydent m. 
Krakowa.

Prażonka pirytowa, pozostałość po w ypraże
niu pirytów przy fabrykacji kw asu siarkow ego, 
zawierająca jako  główny składnik  tlenek żelaza. 
P. p. odsyła się zwykle do hu t, celem odpow ied
niej przeróbki, jeżeli zaś zaw iera miedź i cynk, 
wydobywa się z niej oba. metale. P. p. stanow i 
68—73% użytego pirytu.

Prącia rak, cierpienie dość częste, um iejsco
wiony jest szczególnie często na koronie żo
łędzi; jego rozw ojow i sp rzy ja  szczególnie stu- 
lejika, blizny i t. d., objaw ia się stw ardnieniem , 
cuchnącym wyciekiem, bólam i i obrzm ieniem  
gruczołów pachw inow ych. L e c z e n i e :  am pu
tacja p. i doszczętne usunięcie gruczołów pach
winowych.

Prącie (łac. penis), członek m ęski (m embrum 
virile), przenoszący podczas spółkowamia na
sienie do organu  rodnego samicy, jest u niż
szych kręgowców zprzodu rozszczepione lub 
parzyste (węże, jaszczurki), zazw yczaj kształtu  
walcowatego, w spoczynku małe, w iotkie, pod
czas podrażnienia w skutek przepełnienia krw ią 
lub lim fą nabrzm iałe, duże i sztywne. U k rę 
gowców jest p. w ypukleniem  brzusznej ściany 
kloaki, b rak  go u  ryb, u płazów  jest ledwie 
zaznaczone, u gadów, szczególnie krokodylów  
i żółwi zupełnie wykształcone, u p taków  istnieje 
tylko u strusi, kaczek i niew ielu innych. Szcze
gólnie dobrze rozw inięte jest p. u ssaków ; 
służy ono nietylko jako  organ rozrodczy, lecz 
także do odprow adzania moczu. Sztywność p. 
przychodzi do sku tku  przez zastój krwi w cia
łach jam istych. W  spoczynku ukry te  jest p. 
w pochwie skórnej poza pępkiem  (koń, pies), 
lub zwisa w olno z dolnej części brzucha (nie
toperze, m ałpy*  człowiek). Koniec p. jest za
zwyczaj zgrubiały, tw orząc t. zw. ż o ł ę d ź 
(glans peniis), k tó ra  osłonięta jest fałdem  sk ó r
nym t. zw. n a p l e t k i e m  (.praeputium). P o 
między żołędzią a napletkiem  zna jdu ją  się u j
ścia gruczołów łojow ych (glandulae Tysonia- 
nae, g. praeputii), rozw inięte szczególnie u gry- 
zoniów. P. zaopatrzone jest obficie nerw am i. 
(Por. Płciowe narządy , O brzezanie, S lulejka, 
Gonopodium).

Prąd elektryczny, ob. E lektryczny prąd.
Prąd galwaniczny, tyle co elektryczny prąd 

(ob.).
Prąd Indukcyjny, p. E lektryczna indukcja.
Prąd konwekcyjny, ob. K onwekcja, Konwek- 

cyjuy p rąd  elektryczny.

Prądnica lub g e n e r a t o r ,  ob. E lektryczne 
m aszyny.

Prądnik (niem. N eusladt in O berscblesien, 
niekiedy P rudnik), m iasto okręg, na Górnym 
Śląsku (Niemcy), nad  rzeką P., przy kolei: 
Kędzierzyn—Kamieniec z 17.052 mieszk., p rze
m ysłem  i handlem . Od średniow iecza do 1708 
nazyw ało się m iasto „Polnisch N eustadt".

Prądnik, lewoboczny dopływ  W isły, długi 
28 km. W ypływ a w Sułoszowej (pow. Olkusz) 
i płynie niezw ykle malowniczą, jarow ą doliną, 
wyżłobioną w w apieniu Ju ry  K rakowskiej, pod 
Pieskow ą Skałą, Grodziskiem, Ojcowem i pod 
D ąbiem  (tuż na wsch. od Krakowa) uchodzi 
do W isły. Nad rzeką leży kilka w s i  o nazwie 
P., m. i. P. B i a ł y  i C z e r w o n y ,  podm iej
skie osady K rakowa.

Prądu gęstość, stosunek natężenia p rądu  do 
pow ierzchni p rzekro ju  przew odnika czyli na
tężenie p rądu  n a  jednostkę pow ierzchni prze
kro ju .

Prądy morskie, trw ały  ruch postępowy po
w ierzchniow ych wód m orskich o k ierunku sta
łym lub zm iennym  zależnie od pór roku (ob. 
Morze). Średnia szybkość p. m. wynosi około 
1 m n a  sekundę, a w yjątkow o dochodzi do 
2,5 m  w  p. Florydzkim . Szerokość p., k tóre  
m ożna porów nać do olbrzym ich rzek, ujętych 
w brzegi wód nieobjętych ruchem , osiąga w po
łączonych p. K araibskim  i Antylskim  ok. 300 km. 
Grubość w arstw y w odnej, podlegającej ruchow i 
n ie p rzekracza 200—300 m. Główną przyczyną, 
w yw ołującą pow stanie p. na oceanach są w ialry, 
zwłaszcza te, k tóre  posiadają  sta łe  kierunki, 
a  więc pasaty. N astępstw em  usuw ania wód p., 
w ym uszonem  przez działanie w iatrów  jest nie
dobór wód, k tó ry  pokryw ają p. w y r ó w n a w 
c z e  czyli k o m p e n s a c y j n e .  Mniejsze już 
znaczenie m ają  różnice w gęstości i zasoleniu 
wód m orskich, mogące rów nież wywoływać p., 
zwane k o n w e k c y j n e m i .  Te ostatnie po
w stają  przedew szystkiem  we wyższych szero
kościach geograficznych, i nie są rów nież wolne 
od wpływ u w iatrów . M niejsze p o szybkości 
i szerokości, pozostającej w  bezpośrednim  
zw iązku z panującem i w iatram i nazyw am y p. 
t r y f t o w e m i .  P rzypływ  i odpływ  (ob.) po
w oduje rów nież w okolicach przybrzeżnych p. 
T e m p e r a t u r a  wód p. może być wyższą 
lub niższą od tem pera tu ry  sąsiednich mórz, 
zależnie od okolic, skąd  pochodzą masy wód p. 
R ozróżniam y tedy p. z i m n e ,  płynące z ob
szarów  polarnych i p. c i e p ł e ,  niosące wody 
z okolic rów nikow ych Jedne i drugie w yw ierają 
silny wpływ na tem peraturę lądów , do których 
docierają (wpływ ogrzew ający p. Zatokowego na 
k lim at pln.-zach. E uropy a p. Kuro-Szio na 
k lim at Japonji).

P. m. tw orzą system y w irów  okrężnych, od
dzielne na różnych oceanach i na pin. oraz płd. 
półkuli, o odm iennym  też k ierunku  na płn. 
i na  płd. od rów nika. W  tern ostatniem  zja
w isku przejaw ia się wpływ obrotu ziemi dookoła 
sw ej osi na k ierunek p. m. (odchylenie na praw o 
na półkuli płn., a na  lewo na półkuli płd.). 
K ształt basenów  oceanicznych m a rów nież po
tężny w pływ  n a  k ierunek  p.



108 Prądzyński Ignacy — Precentor

Do najw ażniejszych p. należą p. r ó w n i 
k o w e ,  w ywołane pasatam i, w iejącem i na  płn. 
półkuli ku płd.-zach., a n a  płd. półkuli ku płn.- 
zach N a  A t l a n t y k u  istn ieją dw a kręgli 
zam knięte p. rów nikow ych. Płn. p. rów nikow y, 
płynący od wsch. ku zach., rozbija się u wy
brzeży Brazylji na 2 gałęzie, z k tórych płd. (ip. 
Brazylijski), b iegnąca wzdłuż brzegów  Brazy
lji, skręca w okolicy 40° szer. geogr. ku wsch. 
i razem  z p. antar.ktycznym  dociera do zach. 
wybrzeży płd. Afryki, aby zwróciwszy siię ku 
rów nikow i (p. Benguelski) zam knąć krąg  płd. 
Płn. gałąź płynie wzdłuż G ujany i łączy się 
z płn. p. rów nikow ym , k tóry  zm ierzając od 
wsch. ku zach., p rzedostaje się jednem  ram ie
niem  na  m orze K araibskie i do zatoki Meksy
kańsk iej, a drugiem  opływ a Antyle (p. Antylski). 
P ierw sze ram ię tego p. po opuszczeniu zatoki 
M eksykańskiej, jako  p. F lorydzki łączy się z p. 
A ntylskim  i tw orzy odtąd p. Z a t o k o w y  
(Gulfstream). P. Zatokow y przecina ukośnie 
p łn  A tlantyk, biegnąc w k ierunku  panujących 
tu  w iatrów  zach. płd. zach. i dzieląc się na 
3  części. P ierw sza zm ierza ku G rcnlandji, 
druga (najw ażniejsza dla Europy) dociera do 
w ybrzeży Norwegji i Szpicbergu, a trzecia (p. 
K anaryjski), sk ręcając  wzdłuż wybrzeży Por- 
tugalji i płn. Afryki ku  rów nikow i, zam yka 
cyrku lację  płn. p. równikowego. W  pośrodku 
tego kręgu leży spokojne m orze Sangasso.

N a  o c e a n i e  S p o k o j n y m  p. rów nikow e 
sk ład a ją  się rów nież z dwóch kręgów. Płn. p. 
rów nikow y, płynący od wsch. ku zach., zm ie
n ia  ten k ierunek  koło F ilip in  na  płn. i opły
w ając  od wsch. Japon ję  (p. K u r o - S z i o), 
a  następnie podążając ku Pin. Ameryce, skręca 
wzdłuż je j wybrzeży ku  płd. i w raca do po
czątku p. płn.-rów nikow ego, jako  p. K alifor
nijski. Płd. p. rów nikow y, zaczynający się pod 
rów nikiem  u brzegów  Płd. Ameryki, zm ienia 
sw ój k ierunek n a  płd. około wysp Paom otu 
i wsch. A ustralji, dociera zpow rotem  do Ame
ryki Płd. około 50° szer. geogr. i jako  przy
brzeżny p. Peruw jańsk i w raca pod rów nik.

N a  o c e a n i e  I n d y j s k i m  istnieje tylko 
jeden  p. rów nikow y na  płd. od rów nika. U płn. 
wybrzeży M adagaskaru rozdziela się on na 
dwie odnogi (p. M ozambicki i M askareński), 
p łynące ku  płd., skręca następnie ku wsch., 
a później na płn. (p. Zach. A ustralijski) i za
m yka sw ój w ir okrężny.

Do odrębnej grupy należą zimne p. p  o- 
1 a r n  e. P. ark tyczne płyną z płn. na  płd. 
wzdłuż G renlandji i L abradoru  aż po Nową 
F undlandję  i na  płd. od niej, gdzie s ty k a ją  się 
z p. Zatokowym. P. an tark tyczny , o k ierunku 
z zach. na wsch., łączy się na  w szystkich 
3 oceanach z pow rotnem i p. płd. rów nikow em i, 
oziębiając wody p. Benguelskiego, Zach. Au
stralijsk iego i Peruw jańskiego. — Obok wy
m ienionych p. posiadają oceany jeszcze wiele 
innych, o moiejiszem jednak  znaczeniu.

P rądzyńsk i Ignacy, generał W. P., (1792— 
1850,) ukończył s tu d ja  w ojskow e w Szkole In 
żynierów  w W arszaw ie, b ra ł następnie udział 
w kam pan jach  1809 i 1812— 13; za K rólestwa 
Kongresowego w ykładał w Szkole w ojskow ej 
stra teg ję  i naukę o fortyfikacjach , od 1824 za

ję ty  przy budow ie kanału  Augustowskiego. Po 
w ybuchu pow stania listopadowego, mianowany 
przez Skrzyneckiego generalnym  kwaterm i
strzem  opracow ał p lan  zniesienia gw ardyj car
skich. Niedołęstwo generałów  polskich niweczyło 
jego genjalne plany, on zaś sam  n ie  przyjął ofia
row anego m u naczelnego dow ództw a, a wolał 
ograniczyć się do krytyki, k tóra  w dużej mie
rze osłabiała i tak już n ik ły  au tory tet naczel
nego wodza. Po upadku  pow stania wysłany do 
Gatczyny zają ł się opisem nieudałego powstania 
w dziełach: „Pam iętnik hisloryczno-wojskowy
0  w ojnie polsko-rosyjskiej w 1831“ (1898);
„Czterej ostatni wodzowie polscy przed sądem 
h is to rji ze wstępem historycznym " (1865); „Pa
m iętniki..." opracow ał B. Gembarzewski (t. 1—4).

Prątki, bak te rje  kształtu  pałeczkowatego 
(łaseczniki), określenie używ ane w odniesie
n iu  do bak tery j gruźliczych, np. p rą tk i Kocha, 
lub okrężnicow ych, tyfusow ych i ł. p., ob. 
B akterje.

Prątniczki, ob. Pręciki.
Prątnik (Bryum Diii.), mech, charakteryzu

jący  się zw isającą, gruszkow atą puszką, oraz 
dwu w arstw am i peristom ium , z których zewn. 
m a 16 ząbków. Rośnie na  m uraoh i skałach.

Preadamici, ludzie, którzy mieli podobno żyć 
p.rzed Adamem. H ipotezę tę postaw ił Izaak de 
la Peyrere (1598— 1676) w  pism ach „Praeada- 
m itae" (1655) i „System a theologicum " (1656).

Prćambule (franc.), w jęz. dyplom acji wstęp 
w dokum encie umowy. Ob. Pream bułum .

Preambulum (łac.), w stęp, w muzyce szeroko 
rozw inięta in trodukcja , tyle oo p r e l u d j u m .

Preanger, holend prow incja na  zach. Jawie 
z 21.415 kim2 i 2,840.632 mieszk., obejm uje gór
skie i lesiste obszary z czynnem i wulkanami. 
Stolicą jest B a n d u n g  ze 136.016 mieszk., po
litechniką i znacznym  handlem

Preanimizm, według M aretta i P reussa pierw
szy stopień anim izm u. W edług te j teorji wszyst
kie istoty i rzeczy są  ożyw ione i obdarzone 
tajem ną, nadprzyrodzoną silą. Od animizmu 
różni się tern, że tego życia i siły nie ujmuje 
substancjalnie.

Prćault Augustę, rzeźbiarz franc., (1809— 
1879), zrazu zw olennik rom antyzm u, kształci! 
się sam odzielnie w k ierunku  naturalistycznym , 
tw orząc często dzieła o tendencyjnej treści, np. 
„Nędza", „Głód", i t. d. Dla kościoła Saint Ger- 
vais w Paryżu, w ykonał „C hrystusa na  Krzyżu"
1 posąg św. Gerwazego, d la W ersalu  zaś po
sągi M ansarda i L enótre’a.

Prebenda, w kościele katolickim  ogół dóbr 
kościelnych, k tórych owoce p rzypadają  okre
ślonym  osobom duchow nym . P. pozostaje wT za
rządzie je j użytkow cy lub władzy kościelnej.

Precarium (łac.), stosunek praw ny, zacho
dzący wówczas, gdy ktoś oddaje drugiem u bez
płatnie, aż do odw ołania, jak ąś rzecz w posia
danie albo też w ykonyw anie jakiegoś upraw
nienia.

Precedens (iz łac.), pierw szeństw o miejsca; 
w cześniejsze rozstrzygnięcie, w podobnym  wy
padku  praw nym .

Precentor (łac. praecen tor), kan tor, śpiewak; 
dy rek tor m uzyki (w starych  bazylikach i ko
ściołach).
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Preces (łac.), m odlitwy, prośby (kościelne). 
P. p u b 1 i c a e, urzędow e, publiczne m odlitwy 
kościelne.

Precesja, zjaw isko astronom iczne zauw ażone 
przez Bippa.rcha, polega na cofaniu się punk
tów równonocnych o okrągło 50" w ciągu roku, 
w kierunku ze wschodu na  zachód i pow oduje 
przesuwanie się znaków  ekliptyki względem 
lównoimiennych gwiazdozbiorów. D ziałanie 
przyciągające słońca i księżyca na  wybrzusze
nie równikowe ziemi pow oduje część p., k tórą  
zwiemy k s i ę ż y c  o w o -  s ł o n e c z n ą  (1 u- 
n i s o l a r n ą ) .  D rugą część p. stanow i t. z w. 
p. p l a n e t a r n a ,  pow stała z działania wszyst
kich planet. Obie p. łącznie nazyw am y p. o g ó l 
ną. Skutkiem p. w spółrzędne gwiazd podlegają 
ustawicznej zm ianie, w następstw ie czego m u
szą być one liczone dla wspólnych epok. W  każ
dym katalogu podaje się obok pozycji gwiazdy 
także p. na jeden rok i je j zm ianę na  sto  lat 
(yariatio saecularis). Skutkiem  p. oś św iata 
okrąża biegun eklip tyki; całkow ity obieg trw a 
około 26.000 lat i nosi nazwę „ r o k u  P l a t o -  
n a“. P. w astronom ji jes t tylko szczególnym 
przypadkiem p. w m e c h a n i c e  w  nauce
0 krążkach wszelkiego rodzaju.

Preehtl, ks , Józef, m alarz zakonu tryn itarzy  
w Łucku, z pochodzenia wiedeńczyk, (1737— 
1799), dekorow ał freskam i kościół tryn itarzy  
w Brahiłowie, katedrę i kościół tryn itarzy  w Ka
mieńcu, kościoły tryn ita rsk ie  w Beresteczku, 
Łucku i in. W  kościołach w okolicy Łucka, 
w Stanisławowie, Tom aszow ie i t. d. znajdu je  
się liczne olejne obrazy P. Z dzieł świeckich wy
mienić należy m alow idła pałacu w Boremlu.

Precipitanilo (włosk.), m uzyczne określenie: 
przyspieszyć.

Precypitacja (z łac.), s trącan ie , osadzanie. 
W f i z j o l o g j i  strącan ie  b iałka z surowicy 
krwi. Jeśli się zwierzęciu w strzyknie krew  zwie
rzęcia innego gatunku  lub człowieka, wówczas 
krew zyskuje zdolność w ytrącania ciał b iałko
wych z obcej surowicy krw i, jeśli zm ieszam y 
krew obu tych gatunków . W  ten sposób m ożna 
rozróżniać krew  rozm aitych gatunków  zw ierząt
1 grupy krw i u człowieka.

Precypitat (z łac.), osad, s trą t, ob. Strącanie.
Precypityny, ob. Odporność.
Precyzja (łac.), dokładność, pewność, zwię

złość; p r e c y z y j n y ,  dokładny, ściśle okre
ślony; s p r e c y z o w a ć ,  określić coś ściśle 
i dokładnie.

Predral, przełęcz w K arpatach  siedm iogrodz
kich, na pld. od Braąova, przez k tó rą  prow a
dzi kolej: Braąov— Bukareszt, wys. 1015 m.

Predcstynacja (łac.), przeznaczenie. Jedno 
z najtrudniejszych zagadnień teologicznych 
o stosunku woli Boga do ostatecznego losu czło
wieka. K a l w i n  tw ierdził, że Bóg zgóry jed 
nych przeznaczył na zbawienie, drugich na po
tępienie; że C hrystus nie um arł na krzyżu za 
wszystkich, lecz lylko dla predestynow anych, 
t. j. wybranych. U c z n i o w i e  K a l w i n a  po
dzielili się na dwa obozy: 1. anty lapsarystów  
lub supralapsarystów , tw ierdzących, że Bóg jed 
nych przeznaczył do nieba, drugich do piekła 
bez względu na to, czy upadek (lapsus) Adama 
byłby nastąpił, czy n ie ; 2. postlapsarystów , w e

dług k tórych Bóg to  uczynił dopiero ze względu 
na  upadek Adama (post lapsum  Adami). —  W e 
d ł u g  n a u k i  k a t o l i c k i e j  Bóg wszystkich 
ludzi bez w yjątku  przeznaczył do zbaw ienia; 
osiągnięcie jednak zbawienia zależy od pew nych 
w arunków , których dopełnienie zawisło od  wol
nej woli człowieka. Bóg na  potępienie nikogo 
n ie  przeznaczył, lecz jedynie przew idział (prae- 
visio), kto w łasnem i postępkam i zgotuje sobie 
zgubę wieczną.

Predestynować (łac.), zgóry przeznaczyć, w y
brać.

P red il, przełęcz w Alpach Julijsk ich  (wys. 
1156 m), przez k tó rą  biegnie s ta ra  droga z do
rzecza D raw y do doliny I-sonza.

Prcdominować (łac.), w ybijać się na  czoło, 
przew ażać.

Predykant (z łac. p raedicare), kaznodzieja, 
głosiciel słowa Bożego, nauczyciel religijny. 
T erm in ten jest używ any w sektach protestanc
kich. W  kościele katolickim  używ a się term inu: 
kaznodzieja, p r a e d i c a t o r .

Predysponować (z łac.), zgóry zarządzić, 
uczynić skłonnym , zgóry usposobić; p r e d y s -  
p o z y c j a>, skłonność, usposobienie; szczegól
n ie  skłonność do zapadania na jak ąś chorobę.

Prrempcja (z łac.), p ierw okupno.
Prefacja (łac., praefalio , przedm owa), ustęp  

mszy św., zaczynający kanon, w yraża uwiel
bienie Boga i wdzięczność d la Niego. Jest to 
w łaściw ie pieśń.

Prefekt (z tac.), przełożony. W e F r a n c j i  
(iprefet) naczelny urzędnik  adm in istracy jny  
departam entu , którem u dodano radę prefek tury  
(Conseil de prefecture). Na czele okręgów (ar- 
rondissem ents) sto ją  pod,prefekci (souspre- 
fets). — W e W ł o s z e c h  (prefetto) najw yż
szy zarządca prow incji. — T akże tytuł, zwła
szcza daw niejszy, przełożonych zakładów  n au 
kowych i wychowawczych, szczególnie du 
chow nych.

Preferans (z franc. p rśfśrence, „pierw szeń
stw o"), gra w karty , rozgryw ana przez trzy 
osoby. Nazwa pochodzi od pierw szeństw a jed 
nego koloru nad drugim . Najwyższy kolor (p.) 
to czerw ień (coeur), drugi dzw onki (caro), trzeci 
w ino (pic), najm niejszy  żołądź (trefl).

Preformacji teorja głosi, że w kom órce roz
rodczej znajdu je  się już gotowy (preform owany) 
organizm . Por. Rozwój w przyrodzie.

Pregicerjanie, jedna z sekt pietystycznych, tak  
nazw ana od swego założyciela C hrystjana P r e -  
g i z e r a  (1751— 1824). Główny nacisk k ładą  na 
chrzest i uspraw iedliw ienie.

Prcgl Fritz , chem ik niem., * 1869, od 1913 
profesor chem ji w Gracu, członek Akad. Urn. 
w W iedniu, au tor licznych prac z zakresu  rni- 
kroanalizy  organicznej. 1923 otrzym ał nagrodę 
Nobla.

Prcglacjalny (z łac.), p rzypadający  na czas 
przed zlodowaceniem , p. Dyluw jum .

Prcgola (niem. Pregel), głów na rzeka P ru s  
W sch., długa 125 km z dorzeczem  20.750 km2, 
pow staje kolo W ystrucia z połączenia Węigorapi 
(Angerapp) i W ystruci (luster), przyjm uje Łynę 
i uchodzi pod Królewcem do zalewu W iślanego, 
a  kanał m orski przedłuża ją  aż do Bałtyku 
(.pod Pilaw ą). O dgałęzienie P. zw ane D ejm ą
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uchodzi do zalewu K urońskiego. Aż do ujścia 
Łyny (Alle) jest żeglowna, w zim ie zam arza na  
115 dni.

Pregradnoje, wieś na Pin. K aukazie (Rosja), 
w okręgu Staw ropol z 10.272 mieszk.

P rch isto rja , nauka, zajm ująca sią badaniem  
dziejów  ludzkości od je j początków  aż do cza
sów  pow stania pierw szych źródeł pisanych. 
Koniec okresu, k tó rym  zajm uje się p . jest sto
sunkow o bardzo wczesny n a  terenie Azji 
i Egiptu (4000—3000 przed Chr.), znacznie póź
niejszy n a  terenie E uropy, zwłaszcza północnej, 
a jeszcze późniejszy na  terenie Ameryki, Afryki 
i Australjii. Gdy ludy Nowego Św iata weszły 
nagle w chwili odkrycia w obręb h is to rji E u
ropy, przejście to w starym  świecie odbywało 
się stopniow o, w m iarę poznaw ania ich przez 
sąsiednie, bardziej ku ltu ra lne  ludy. W ytw arzał 
się w ten sposób okres przejściow y, t. zw. 
wczesno-histoiryczny, stanow iący osobny dział 
badań  nauk  historycznych, posługujących się 
często, d la b raku  w ystarczających źródeł p i
sanych, m etodam i p.

Podstaw ą badań  prehistorycznych są znalezi
ska, w ydobywane przy  rozkopyw aniu  daw nych 
osiedli, grobów  i cm entarzysk ludzkich, jak  
przedm ioty codziennego użytku, naczynia, b roń  
etc. W  ten  sposób jest p. właściwie h łslo rją  
ku ltu ry ; znaleziska te  pozw alają jednak rów 
nież w pew nej m ierze określać dzieje badanych 
ludów , jak  np. ich w ędrów ki, w alki i t. p. N au
kam i pom ocniczem i p. są  geologja, paleonto
logia, speleologja, an tropologja, etnologja, a r 
cheologia, h is to rja , lingw istyka porów naw cza 
i in.

Zagadnieniem  najw ażniejszem  w każdej p racy 
prehistorycznej jest oznaczenie w ieku, z k tó 
rego badany m ate rja ł pochodzi. M e t o d a  
s t r a t y g r a f i c z n a  pozw ala z naw arstw o- 
w ienia pokładów  ku ltu ra lnych  w nioskow ać 
o w zajem nym  stosunku czasowym znachodzo- 
nych w nich przedm iotów . M e t o d a  t y p o 
l o g i c z n a  (.Montelius), w m yśl teorji ew olu
cji śledzi rozw ój techniczny i sty lizacji p rzed
miotów  z form  w cześniejszych, prostszych do 
bardziej rozw iniętych, doskonalszych. Obie te 
m etody stanow ią podstaw y c h r o n o l o g j i  
w z g l ę d n e j ;  c h r o n o l o g i a  b e z w z g l ę d -  
n  a (absolutna) tych znalezisk opiera się na  
obliczeniach w ieku pokładów , w których przed
m ioty badane znaleziono np. n a  podstaw ie 
szybkości pow staw ania osadu w wodzie, czy 
narastan ia  w arstw y dennej w jask in i, na  d a 
nych astronom icznych (Egipt, Asyrja), głównie 
jednak  na podobieństw ie badanych przedm io
tów  z przedm iotam i podobnem i u ludów  h i
storycznych.

Początek p. jako  nauk i datow ać m ożna n a  
r. 1836; od lat ok stu  zajm uje się n ią  zatem  sze
reg uczonych, skupiających się w stow arzysze
n ia  naukow e i około muzeów.

W  P o l s c e  badania p. sięgają  pierw szej po
łowy XIX. w., a  w drugiej jego połowie po
w staje już żywy, zorganizow any ruch n au k o 
wy w tym kierunku. W ym ienić tu  m ożna cały 
szereg badaczy, ja k  Podczaszyńskiego, Rogaw- 
skiego, Tyszkiewiczów, K raszewskiego, Łep- 
kowskiego i in. W  r. 1866 pow staje przy U ni

w ersytecie Jagiellońskim  pierw sza kated ra  ar- 
cheologji, z k tó rą  wówczas łączono p. a  w 1873, 
nowo utw orzona Akadem ja U m iejętności stwa- 
Tza osobną kom isję archeologiczną, k tó ra  zaj
m uje się prow adzeniem  badań  prehistorycz
nych i grom adzeniem  zdobywanych zabytków 
w M uzeum A rcheologicznem Akademji.

W śród uczonych ówczesnych zajmujących 
się p. należy wymienić K irkora, Kopernickiego, 
Sadowskiego, a zwłaszcza Ossowskiego, trudno 
też pom inąć Zawiszę, Glogera, Szarki ewicza, 
a wreszcie bardzo dla p. polskiej zasłużonego 
D em etrykiewicza, od 1907 r. pierwszego pro
fesora t. zw. daw niej archeologji prehistorycz
nej na  Uniw ersytecie Jagiellońskim . Dziś, w wol- 
nej Polsce posiadam y już szereg kated r p., 
a w zrastająca ilość adeptów  te j nauki i kwa
lifikow anych sił naukow ych pozw ala z otuchą 
patrzeć w przyszłość p. polskiej.

Prchyba, szczyt (1195 m), wznoszący się
w paśm ie R adziejow ej w Beskidach Zach.

Prcissova G abrjela, p isarka  czeska, (1862— 
1926), au to rka  bardzo poczytnych nowel i po
wieści na tle życia słowackiego i popularnych 
dram atów  (m. i „ „G azdina voba“ , „Jeji pa- 
sto rkyna").

Prejudykat (z łac. praejudicium ), wcześniej
sze orzeczenie sądow e (także rodzaj postępo
w ania), k tóre jest decydujące dla przyszłych 
podobnych wypadków. P. sądów  najwyższych 
byw ają w ydaw ane w specjalnych z b i o r a c h  
o r z e c z e ń  i służą do w ykładni zasadniczych 
kw estyj praw nych

Prekainbrium (algonkium ), utw ory, znajdu
jące się m iędzy erą  archaiczną a paleozoiczną, 
sk ładające  się z potężnej serji pokładów  łup
ków łyszczykowych, fylitów, łupków  ilastych, 
kw arcytów , szarogłazów  i zlepieńców wraz ze 
skałam i ogniowemi (przedewszystkiem  porfiry, 
gabbra i diabazy), k tó re  często ulegały przeo
brażeniu  na łupki chlorytow e i amfibolity. 
U twory te dochodzą w Ameryce północnej 
(w Arizonie, nad  Jeziorem  Górnem) do miąż
szości 20.000 m, niew iele m niejszą jest miąż
szość tych utw orów  w Skandynaw ji (spara- 
gmity). Nieliczne skam ieliny  ograniczone są do 
śladów  robaków , resztek  korali, otwornic, try- 
lobitów  i t. p.

Prckluzja, w procesie wyłączenie strony od 
pew nych czynności i praw , k tóre  jej przysłu
giwały. — T e r m i n  p r e k l u z y j n y ,  termin, 
którego opóźnienie pow oduje u tra tę  p raw  pro- 
cesualnych dla strony.

Prckmurjc (P rekom urje), obszar n a  płn. od 
rz. M ur z 950 km 2 i 92.416 mieszk., odstąpiony 
w 1921 przez W ęgry Jugosław ji.

P rckon izacja  (łac.), uroczyste zatwierdzenie 
przez papieża w yboru now om ianow anego bi
skupa wobec kolegjum  kardynalskiego.

Prekursor (z łac.), człowiek będący przed in
nym i wyrazicielem  jak ichś dążeń czy idej, 
zw iastun.

Prelekcja (z łac.), w ykład, odczyt.
Prclimiiiarja (z łac.), w stępne układy, roko

w ania.
Preliminarz (z łac.), tym czasow y p ro jek t; p. 

b u d ż e t o w y ,  p ro jek t budżetu, wniesiony przez
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rząd pod obrady ciała ustaw odaw czego; dopiero 
po uchw aleniu przez parlam en t s ta je  się ustaw ą.

Prell H erm ann, m alarz  niem iecki, (1854— 
1922), kształcił się w Berlinie i Dreźnie. Główne 
dzieła: szereg m alow ideł ściennych w gm achach 
publicznych Berlina, H ildesheim u i W rocław ia, 
obrazy treści re lig ijnej (galerje D rezna i W ro
cławia) oraz m ozaiki ścienne i plastyki.

Preludjum (łac.), w m u z y c e  przegryw ka, 
wstęp, sw obodna fan tazja , niezbyt długich roz
miarów. O rganow e p. m uzyki niem ieckiej opie
rają się zwykle na chorałach.

Premedytacja, obm yślenie wcześniejsze, roz
ważenie, przed dokonaniem  jakiegoś czynu, 
także czynu przestępnego (m orderstw o z p.).

Preinerstein Anton, badacz hist. stairoż., 
(* 1868), prof. uniw. we W iedniu, P radze  
i M arburgu, nap isał: „B ericht iiber cine Reisc 
in Lydien" (1908— 1914), w ydał wspólnie z od
krywcą W . R am say’em po raiz pierwszy k ry 
tycznie „M onum entum  Antiochenum " (1927).

Premja (łac. praem ium , nagroda), w yróżnie
nie, przyznaw ane za szczególnie doskonałe w y
niki; p. w y w o z o w e  lub p r z y w o z o w e ,  
służą dla popierania wywozu wzgl. przyw ozu; 
płaca prem jow a, ob. P łaca; w a s e k u r a c j i  
p. stanowi opłatę uiszczaną przez ubezpieczo
nego tow arzystw u ubezpieczeniow em u za przy 
jęcie ryzyka; p r e m j o w y  i n t e r e s ,  na gieł
dzie zaw ierana transakcja , od k tó re j dopełnie
nia mogą strony  odstąpić za zapła tą  określonej 
p.; p. l o t e r y j n a ,  dodatkow a w ygrana, p rzy 
padająca w pew nych w arunkach  n a  los w y
grywający.

Prwnjer (franc. „prćm icr"), pierw szy; także 
tyle co prezydent m inistrów . Por. M inister, Mi
nisterstwo, M inistrów Rada, oraz ustęp V. w art. 
Konstytucja w tom ie „Polska".

Premjera (franc. „prem ierę representation"), 
pierwsze przedstaw ienie utw oru scenicznego.

Prcmjowe papiery, obligacje, w ydaw ane przy 
pożyczkach prem jow ych lub lo teryjnych. Ob. 
Loteryjne pożyczki.

Prcinjowe ubezpieczenie, ubezpieczenie, za
wierane przez tow arzystw a ubezpieczeń wza- 
mian za zapłatę zgóry określonych prem ij przez 
ubezpieczonego. Przeciw staw ieniem  p. u. jest 
u b e z p i e c z e n i e  w z a j e m n e ,  przy  którem  
składka płacona przez ubezpieczonego zależy od 
sumy stra t, doznanych przez tow arzystw o.

Premjowy interes, ob. P rem ja.
Prcinonstranci ( N o r b e r l a n i e ) ,  zakon za

łożony przez św. N orberta (ob.) z Xanten 
w r. 1120 z regułą św. Augustyna. Nazwa pocho
dzi od pierwszego ich k lasztoru  w P rem ontre, 
niedaleko Reims. H onorjusz II. zatw ierdził za
kon ten 1126. W  czasie najw iększego rozw oju 
w późnem  średniow ieczu zakon liczył 30 pro- 
wincyj, w których było 3000 klasztorów , rozsia
nych po całej Europie. W  1912 liczył jeszcze 
24 zakłady i 777 ojców . S trój zakonny jest ko
loru białego.

N o r b e r t a n k i  rów nież już przed re fo rm a
cją m iały liczne klasztory. Zakon znany także 
w Polsce od najdaw niejszych czasów, posiadał 
tu 16 klasztorów  (m. in. znany klasztor N orber
tanek w Krakowie, fundacji .!axy).

Prfmontrć, klasztor m acierzysty prem onstran- 
tów (ob.).

PremysI, legendarny m ałżonek Libuszy i p ro 
top lasta  czeskiej dynastji Przem yślidów , k tóra 
w ygasła w  lin ji m ęskiej 1306. P. Otakair, ob. 
O takar.

Prenit, m inerał, g linokrzem ian wapniowy, wy
stępujący  w bezbarw nych lub jasnozielonaw ych 
rom bowych kryształach lub skupieniach w łókni
stych. Tw. 6,5; c. wł. 2,8— 3. W ystępuje w szcze
linach ska ł ogniowych, np . koło Strzygłowa na 
Śląsku.

Prentout H enri E rnest, h isto ryk  franc., * 1867, 
od 1901 prof. w  Caen, napisał: „Essai sur la 
po litiąue coloniale du prem ier em pire" (1901), 
„H istoire de la  N orm andie" (1914), „H istoire de 
1’ A ngleterre" (1921) i im.

Prenumerata (łac.), p rzedpłata , zapłata zgary, 
zam ów ienie zgóry.

Prenzlau, m iasto pow. w B randenburgji 
(Niemcy), w U ckerm arku, nad  rz. Ockcr 
z 21.622 mieszk., kilkom a zabytkow em i budow 
lam i oraz przem ysłem  żelaznym, spożywczym, 
tytoniow ym  i handlem .

Prcobrażeński pułk, pierwszy pu łk  gw ardji 
przybocznej stw orzony 1687 przez P io tra  W., 
nazw any od wsi P reobrażeńskoje pod Moskwą.

Preolit, w yrób z asfaltu , m aterja ł izolacyjny 
przeciw  zawilgoceniu murów.

Preopinant (łac. p raeopinans), poprzedni 
m ów ca; ten, kto poprzednio postaw ił wniosek. 
Wyraiz używ any dziś b. rzadko.

Preparacyjny mikroskop, m ikroskop o nie- 
znacznem pow iększeniu (dużej ogniskowej oh- 
jektyw u) z podporam i dla rąk , tak  że oglądany 
przez p. m. przedm iot możemy k ra jać  nożem 
lub też dokonyw ać na  nim innych czynności, 
b ada jąc  m ikroskopow o ich przebieg. M. p. bu 
duje  się częstokroć jako  p rzy rządy  stereosko
powe, dwuoczne.

Preparacja (łac.), przygotow anie.
Preparat (z łac.), w ytw ór p racy  laboratory jnej 

z zakresu  anatoonji, chem ji, botaniki, farm ako- 
logjii i t. d.; p r e p a r o w a ć ,  przygotowywać, 
przyrządzać, sporządzać preparaty .

Prcponderancja (łac.), przew aga.
Prepotcncja (łac.), przem oc, przewaga.
Prepozyt (łac. praepos,itus, przełożony), p ro  

boszcz kolegjaty, m ający pod sobą je j człon
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ków. W  znaczeniu nieścisłem  ty tu ł p. daje  się 
zazwyczaj proboszczom  po w iększych m iastach.

P reradovlć  Petar, poeta chorw ., (1818— 1872), 
au to r „Juvenilia“ (1846), „Nowych pieśni" (1851) 
i in., jeden  z najznakom itszych liryków  i epi
ków  chorw. —  Pierw sze wyd. zbiór. 1873.

Prcrafaellcl, g rupa  m alarzy  ang., w zorujących 
się na w łoskich ąuattrocen tysłach , którzy, prze
ciw staw iając się eklektycznem u akadem izm ow i 
(ok. r. 1850), głosili pow rót do n a tu ry  i p ro 
stoty. Zw iastunam i tego ruchu  byli: N. Patom, 
W. Dyce i F. M. Brown, w łaściwym i założycie
lam i: D. G. Rossetti, J. E. Millais i H. Hu.nl, n a 
stępnie  B urne-Jones i W . Crane. Gorącym zwo
lennikiem  prerafaelityzm u był J. Ruskin.

P re r je  (franc. prairies, „łąki"), nazw a obsza
rów  bezdrzew no-traw iastych w St. Zjedn. Amer. 
P łn . i Kanadzie, rozciągających siię między Gó
ram i Skailisłemi a Missisipi od zatoki Meksy
kańsk iej po rzekę Saskatchew an, a obejm ują
cych ok. 4 mi-lj. km 2 pcw. W  niższej, wsch. czę
ści p., obfitszej w oipady w ystępują w dolinach 
także obszary lesiste i krzaczaste obok traw ia
stych, panujących niepodzielnie na zaeh. P. tra 
w iaste są  znakom itym  terenem  natu ra lnych  pa
stw isk, nadającym  się rów nież św ietnie pod 
upraw ę zbóż. Na zach. od 98° zach. dług. geogr. 
leżą suche , j p l a i n s “, k tóre  zajm uje step lub 
piaszczysta pustynia.

P. stanow ią w ielką wyżynę, podnoszącą się ła 
godnie od wsch. ku  zach., od  200— 1800 m, czę- 
śoiowo zupełnie rów ną a  częściowo pagórko
w atą lub naw et górzystą (góry O zark, Black 
Hills). Podłoże, zbudow ane z piaskowców  k re
dowych i trzeciorzędow ych m argli pokryw ają 
żw iry, piaski i less, tw orzący najżyźniejsze gleby 
czarnoziem ne. Na pin. od M issisipi zalegają dy- 
luw jalne gliny m orenow e i osady daw nych je 
zior. Z kopalin  posiadają  p.: węgiel, sól i gips.

R z e k i  biorące początek z Gór Skalistych 
p łyną w górnym  biegu w głębokich ja rach  (ka- 
n jonach) a w dolnym  tw orzą szerokie i p łaskie 
doliny. Rzeki p. odznaczają się wielikiemi w a
haniam i wodostanów . Płd. część p. (Liano esta- 
cado) jes t praw ie zupełnie rzek pozbawiona. 
K l i m a t  cechuje w ybitny koniynenlalizim . 
W  lecie upały  osiągają 44° a w zimie zdarzają 
się m rozy do — 53“ (M ontana). Częsitem zjaw i
skiem  są  nagłe skoki tem peratury , dochodzące 
do 35° różnicy. Opady (na zach. 500—800, na 
wsch. poniżej 400 mm) p rzypadają  głównie na 
wiosnę. W  te j porze w ieją rów nież straszliw e 
t o r n a d o .

R o ś l i n n o ś ć  p. jest ściśle uw arunkow ana 
stosunkam i klim atycznem u P rzy  suchem  lecie, 
m roźnej zimie a k ró tk iej, w ilgotnej wiośnie 
b ra k  dostatecznej wilgoci dla rozw oju lasów, 
k tó rym  nie sp rzy ja ją  rów nież częste pożary 
traw  i gleby czarnoziemne. Na wsch. jednak  
sztuczne zalesianie p. daje pom yślne wyniki. Do 
charakterystycznych przedstaw icieli dzisiejszej 
f a u n y  p. należą: pies dziki, wilk, antylopy, 
indyk dziki i grzechotnik. Niegdyś żyły tu mi- 
ljonow e stada bizonów. P. odgryw ają olbrzym ią 
rolę w życiu gospodarczem  Ameryki, jako k ra ina  
rolniczo-hodow lana, słynna z j rodukcji psze
nicy, upraw ianej na  czarnoziem iach aż po 100°

dług. geogr. na  zach. W  Teksas w ielkie obszary 
p. znajdu ją  się pod  upraw ą bawełny.

P ierw otni m i e s z k a ń c y  p., myśliwskie ple
m iona In d jan  m ieszkają dziś jedynie w rezer
w atach. P. obejm ują terytorjium 6 stanów  Unji 
P łn.-am er. (Płn. i PM. D akota, N ebraska, Kan
sas, O klahom a i Teksas), posiadających razem 
(1927) ponad 12 m ilj. m ieszk. oraz 3 prowincje 
kanadyjsk ie  (M anitoba, Saskatchew an i Alberta), 
m ające (1925) ok. 2,2 m ilj. mieszk.

P rerogatyw a, pierwszeństwo. przyw ilej, np. 
prerogatyw y m onarchy.

P rerov, ob. Przerów .
Prć-Saint-G ervais, Le, wsch. przedm ieście Pa

ryża, u zach. podnóży fo rtu  Rom ainyille z 14.933 
rr.ieszk., przem ysłem  chem icznym  i optycznym.

Presbyopia (greek.), ob. D alekowzroczność.
P resco tt W illiam  Hickling, h istoryk ameryk., 

(1796— 1859), nap .: „H istory of F erd inand  and 
Isabella" (1838, 3 t.), „H istory of the Conąuest 
of Mexico“ (1843, 3 t.), „H istory of the Conąuest 
of P eru" (1847, 3 t.), „H istory of the Reign of 
Philip  II. of Spain" (1855—58, 3 t.) i in.

PreSćrn (iPreśeren, Preśir[e]n) Franciszek, 
poeta słoweński, (1800—1849), w ybitny liryk, 
k tó ry  sw oją tw órczością w płynął pow ażnie na 
podniesienie ruchu  narodow ego w śród Słoweń
ców. W yd. zbiór. „Poezyj" w r. 1847.

Presidios, nazw a posiadłości hiszpańskich  na- 
płn. w ybrzeżach M arokka z 213 km 2 i 86.427 
mieszk. Główne miejscowości: Centa (13.801 
m ieszk.), Meliłla (45.728 mieszk.), Alhucemas, 
Penón  de Velez de la Gomera. D awniej depor
tow ano do P. skazańców . Do P. należą także wy
spy C hafarinas.

P re s ja  (tac.), nacisk, ucisk.
P resl Jan  Świętopełk, czeski przyrodnik, 

(1791— 1849), prof. zoolo-gji i m ineralogji w Oło
m uńcu, a następnie w Pradze. Zasłużył się po
pularyzow aniem  wiedzy przyrodniczej w Cze
chach. Napisał: „De generis L auri spieciebus in 
officinis medicis usita tis" (1816), „F lora  Cze- 
chica" (1819), „Deliciae P ragenses" (1822). i w. i.

P rcslaw , m iasto w płn. Bułgarji, przy kolei: 
Sofja—W arna z 3.961 mieszk. W  IX. i X. w. był 
P. stolicą państw a starobułgars-kiego (679—972).

P rcspa , żyzna kotlina w M acedonji, należąca 
obecnie częścią do Jugosław ji, Grecji i Albanji, 
z głównem m iastem  R e s n a  (4.060 mieszk.). 
J e z i o r o  P. m a 288 km 2, jest głęb. do 55 m 
-i odw adniane podziem nie do jez. Ochrydzikiego. 
W ąska m ierzeja odgradza jez. P. od płytkiego 
j e z .  M a ł e g o .

Prcssburg , ob. Bratislava.
P ressensć Edm ond, franc. teolog protestancki, 

(1824— 1891), napisał: „L’E,glise et la  Revolution 
franęaise" (1864), „Jesus-C hrist" (1866) i in. Był 
założycielem „Revue chretien-ne" (1854) i „Bul- 
letin theologiąue" (1866).

P resser W ilhelm , poi. k ry tyk  literacki, * 1882, 
oddzielnie w ydał dobre stud jum  o „Stanisławie 
Przybyszew skim " (1903).

P restan t, w organach głos, 4-stopowy pryncy- 
pał.

P restlge (franc.), urok, nim b, poważanie.
P resło  (włosk.), w muzyce określenie b. szyb

kiego tem pa; p r e s t i s s i m o ,  najszybciej.
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Preston, m iasto portow e w L ancashire (płn.* 
zach. Anglja), nad  rz. Ribble i kan. L ancaster 
ze 127.000 mieszk. oraz przem ysłem  baw ełnia
nym, lnianym , żelaznym, m aszynowym  i pap ie
rowym. 17— 19 sierpnia 1618 pobił tu  Cromwell 
szkockich rojalistów .

Prestwich, m iasto fabr. w L arcash ire  (An
glja), przy kolei: M anchester—Bury z 18.750 
mieszk. i przem ysłem  baw ełnianym

Presumpcja (łac.), dom niem anie; w praw ie 
przez p r a e s u m t i o  j u r i s  uw aża się uzna
nie pewnych faktów  za dowiedzione, dopóki 
nie zostanie przeprow adzony dowód p rze
ciwny. P raesum tio  ju ris  ac de ju rę  w yklucza 
przeprow adzenie dow odu przeciwnego.

Preszów (słów. Pre£ov, węg. Eperies), m iasto 
w żupie Koszyce n a  wsch. Slowaczczyźnie, nad 
rz. Tc rysą z 17.577 m ieszk. i znacznym  h an 
dlem.

Pretekst (łac.), pozór, upozorow anie.
Pretendent (łac.), każdy, roszczący jakieś p re

tensje; zwłaszcza książę, roszczący uzasadnione 
lub n ieuzasadnione pretensje  do tronu ; ob. Ja- 
kób. 3.

Pretensja (łac.-franc.), roszczenie, wymaganie, 
żądanie; p r e t e n s j o n a l n y ,  w ym agający, 
stawiający wysokie w ym agania.

Prctl Matteo, zw. i 1 c a v a l i e r e  C a l a b r e -  
*e, m alarz w łoski, (1613— 1699), uczeń Lan- 
franca, m alow ał fresk i: „Życie św. Jan a  Chrzci
ciela" dla ka tedry  na  Malcie. Pracow ał też 
w Rzymie, W enecji, N eapolu i Bolonji. Malował 
przew ażnie realistyczne sceny męczeństw, sto 
sownie do sm aku  epoki.

Pretium (łac.), cena, w ynagrodzenie, pieniądze.
Pretor (ipraetor), wysoki staro rzym sk i u rzęd

nik, ob. Rzymskie państw o.
Pretoria, sto lica T ransvaalu  (Afryka płd.), 

u stóp gór Magalies, w śród bezdrzew nej rów 
niny z 74.852 mieszk. Posiada U niversily Col
lege (od 1908), 2 muzea, ogród zoologiczny oraz 
przem ysł żelazny i cementowy. P. jest również 
siedzibą najw yższych w ładz Unji Płn.-A frykań
skiej. W pobliżu pola diam entow e i złotonośne. 
Miasto założone w 1855 i nazw ane na cześć wo
dza boerskiego A ndrzeja P retoriusa (f 1853) było 
stolicą republ. T ransvaalu .

Pretorius M arthinus W essels, przywódca Bu- 
rów, (1818— 1901), był 1857— 71 pierwszym  pre
zydentem republiki T ransvaalu , 1860—63 rów 
nież wolnego państw a O ranji.

Prctorjanle, od Augusta s traż  przyboczna 
rzym skich cesaTzy, sk ładająca się naprzód  z 9, 
później z 10 kohort po 1000 ludzi (6 centuryj 
piechoty i 6 tu rm  jazdy) pod rozkazam i prze
ważnie dwóch p r a e f e c t i  p r a e t o r i o .  Ti- 
berius w ybudow ał dla p. c a s t r a  p r a e t o r i a  
w płn. wsch. części Rzymu. Stąd p obalali i wy
nosili n a  tron  cesarzy; rozw iązał p. K onstan
tyn W.

Prctorskie prawo (jus praetorium ), w daw nym  
Rzymie praw o, stw orzone przez pretorów , k tó
rzy mieli „ jus edicendi", t. j. praw o w ydaw ania 
obow iązujących zarządzeń. Z chwilą objęcia 
urzędow ania ogłaszali drogą edyktu (ob.) za
sady praw ne, k tórych postanow ili przestrzegać.

Pretura (łac.), urząd pretora.
Tom XIV.

Preuss, 1. Hugo, polityk  niem., (1860— 1925), 
1906 profesor i rek to r W yższej Akad. H andlow ej 
w Berlinie, pracow ał w dziedzinie sam orządo
w ej, 1919 m inister spr. w ew nętrznych, opraco
w ał p ro jek t konstytucji, k tó ry  s ta ł się  podstaw ą 
ustawy w eim arskiej. Autor szeregu dzieł p raw 
niczych.

2. K onrad Theodor, etnolog niem ., * 1869, od 
1920 dy rek to r berlińskiego Museum f. Vólker- 
kunde, 1921 objął kated rę  języków , etnologji 
i p reh isto rji ludów  Ameryki; odbył szereg po
dróży badaw czych do Ameryki płd. i środk. 
P race: „Die B egrabnisarten der A m erikaner u. 
N ordostasiaten" (1895), „Die ge'stige K ultur d. 
N aturv6łker“ (1914, 2 wyd. 1923), „Glauben u. 
M ystik im Schatten d. hochsten W esens" (1926) 
i in.

Preussen, ob. Prusy.
Preussisch-Eylau (Iława P ruska), m iasto 

pow iat, w P rusach  W sch., stolica N atangji, przy 
k o le i: Królewiec — B artenstein (Bartoszyce)
z 3.584 mieszk., fabr. maszyn roln. i przem ysłem  
rolniczym . 7—8 lutego 1807 stoczył tu Napo
leon I. n ierozstrzygniętą bitw ę z R osjanam i 
i P rusakam i.

Preussisch-Holland (Pasłąk), m iasto pow iat, 
w Prusach  W sch. (Niemcy), na rz. W eeske, przy 
kolei: Elbląg— Morągi, z 5.182 mieszk., prze
m ysłem  i handlem .

Preveza, stolica nom arch ji P. w środk. Gre
cji, przy w ejściu do zatoki Arta, po rt Janiny 
z 11.390 mieszk. i handlem . Na płn. od P . znaj
d u ją  się m in y  N ikopolis (Akcjum) stolicy 
E piru .

Prćvost Marcel, pow ieściopisarz franc., 
* 1862, au to r powieści (tłum. także na jęz. pol
ski): „Le Scorpion" (1887), „Chonchette" 
(1888), „Madeimoiselle Jau fre" (1889), „La cou- 
sine L aura , m oeurs de thćk łre" (1890), „La 
confession d’un am ant" (1891, w ystąpi! tu jako 
przeciw nik naturalizm u), „Les dem ivierges“ 
(1894, opis skutków  zbyt sw obodnego wycho
w ania dziewcząt, najg łośniejszy  utw ór P.), 
„L ettres a Franęoise" (1902, dał tu swój ideał 
F rancuzki), „Nouvelles le ttres 5 Franęoise" 
(1924), „La M aitresse et moi" (1925) i in.

Prćvost d’ Exiles A ntoine Franęois, pisaTZ 
franc., (1697— 1763), jezu ita , później oficer, be
nedyktyn, sekretarz  ks. Conti. Z jego pism  (po
nad  200 t.) zachow ały w artość powieści: „Lc 
philosophe anglais" (1731—38, 8 t.), „Le Doyen
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de K illerine" (1735— 40), n ieśm ierte lną jest 
„M anon L escaut“ (1731, przek ład  poi. Boya- 
Żeleńskiego), powieść o n iepospolitej sile ob ra
zow ania w łasnych nam iętności i przeżyć. Na
p isa ł nad to  m. i. „H istoire d ’une G recąue m o
dernę" (1740, nowe wyd. 1806).

Prćvost-Paradol Lucien Anatoie, p isarz  i dzien
n ikarz  franc., (1829— 1870), od 1865 członek 
Akademji. Główne dzieła: „Essais de po litiąue 
et de liłtera.ture" (1859—62, 4 t.), „E tudes su r 
les m oralisies franęais“ (1864, III. wyd. 1873).

Prewalencja (łac.), zjaw isko, objaw iające się 
tern, że przy krzyżow aniu  potom stw o nosi ce
chy jednego z rodziców  (cechy dom inujące), 
podczas gdy cechy drugiego z rodziców ustę
p u ją  (recesywne).

Prewencja, uprzedzanie, zapobieganie. P r e 
w e n c y j n y ,  zapobiegawczy; przeciwieństwo 
r e p r e s y j n y ,  T e t o i r s y j n y ,  t. j. o charak 
terze odwetowym.

Prezbiter (z greek.), w pierw otnem  chrześci
jaństw ie przełożony gminy lub  kościoła, k a 
płan lub biskup. W raz z diakonam i tw orzyli 
p. t. zw. k ler wyższy, clerus m aior.

Prezbiterat, ostatnie' z wyższych święceń k a 
p łańskich  w kościele katolickim . P. jest w ła- 
ściwem święceniem kapłańskiem , przez k tó re  
o trzym uje się godność i Władzę kapłańską.

Prezbiterjalny i Synodalny ustrój, ustró j ko
ścielny protestanck i, w k tórym  gmina relig ijna 
jes t rządzona przez s t a r s z y c h ,  w tym  celu 
przez gminę w ybranych, i przez duchow nych. 
W yższą instancją  jes t s y n o d .  U strój tak i dał 
pierw szy sw em u kościołowi reform ow anem u 
Kalwin. L uteran ie  m ają  ustró j t. zw. k o n s y -  
s t o r j a l n y ,  w  k tó rym  gm inam i k ie ru ją  kon- 
systorze.

Prezbiterjanie (greek.), sek ta  anglikańska, n ie  
uznająca władzy biskupów  anglikańskich, czyli 
t. zw. system u episkopalnego a sk łan ia jąca  się 
do system u kościelnego kalw ińskiego, t. j. prez- 
b iterjańskiego. Zwano ich tak że  n o n k o n 
f o r m i s t a m i  później d i s s e n t e r s ,  ponie
waż n ie  uznali „U niform dat-ak tu" Elżbiety 
i  odrzucili przysięgę suprem acyjną. Nazywa się 
ich także p u r y t a n a m i ,  poniew aż chcą 
„oczyścić" litu rg ję  od  wszelkich „naleciałości" 
tradycy jnych  —  katolickich . Nazwa ich p. po 
chodzi stąd  że na  czele gminy stoi t. zw. s ta r 
szy (prezbyter), kap tan , m ający do pom ocy radę 
świeckich. Ponad  radą  gminy stoi synod, który  
rozstrzyga sp raw y  ogólne. Początek kościołowi 
p rezb iterjańsk iem u dali duchow ni anglikańscy: 
Colman, B utton, H alingham , Benson, W hite, 
Rowland i H aw kins. P ierw szy kościół prezbi
terja lny  założony został już w  r. 1572 przez 
p rezb itera  F ielda w  W adsw orth  pod Londynem  
pom im o sprzeciw u urzędow ego kościoła episko
palnego.

Prezbiterjanin Jan , ob. Ja n  P rezb iterjan in .
Prezbiterjum (greek.), część kościoła n a j

bliższa o łtarza głównego. W  kościele p ierw ot
nym  nazyw ało się tak  m iejsce przy o łtarzu  
głównym, przeznaczone dla kolegjum  prezbi
terów, czyil-i t. zw. chór.

Prezent (z franc.), podarunek.
Prezenta (łac.), jes t to przysługujące p a tro 

now i danego beneficjum  kościelnego (obok in 

nych praw ) praw o w yboru proboszcza z pośród 
przedstaw ionych m u Kandydatów-księży. Praw 
nym  skutkiem  otrzym ania p. jest praw o otrzy
m ania od b iskupa t. zw. insty tucji kanonicznej 
n a  dane  probostw o.

Prezentacyjne papiery, dokum enty odnośnie 
do wierzytelności, k tó re  tylko za okazaniem  
tych dokum entów  mogą być ściągnięte.

Prezentowanie (łac.), przedłożenie, pokazanie, 
np . w ekslu do akceptow ania łub do zapłaty; 
także proponow anie kandydatów  na w akujące 
stanow isko.

Prezentowanie broni, oddanie czci przez sze
regow ych podniesieniem  karab inów  i szabel 
p rzed siebie, na wysokość p iersi; oficerowie po
chylają  szable ostrzem  ku  ziem i, sz tandary  się 
pochyla.

Prezerwatywa (z łac.), środek celem  zapo
biegania jak ie jś chorobie, szczególnie środki 
ochronne celem zapobiegania chorobom  wene
rycznym , używ ane w czasie spółkow ania celem 
ustrzeżenia się od zakażenia, wizgi, m ające 
chronić kobiety przed zajściem  w ciążę (kon
domy, por. Gondom).

Prezes (łac.), przew odniczący ciała kołegjal- 
nego. P. Rady M inistrów  w Polsce, ob. O rgani
zacja adm inistracji w t. Polska.

Prezydencja (ang. Preisidency), urzędowe 
określenie bryt.-indyjskich  prow incyj Bengalja, 
Bombay, M adras.

Prezydent, przew odniczący ciała zbiorowego; 
w państw ach  republikańsk ich  najw yższy 
zw ierzchnik państwow y. O P. Rzpltej Polskiej 
ob. art. K onstytucja (IV.) w tom ie „Polska".

Prezydjalna władza, zakres upraw nień  pre
zydenta.

Prezydjum, kolegjum , przew odniczące obra
dom  ciał zbiorowych.

Prezzolini Giuseppe pisarz w łoski, * 1882, je
den z najśw iatlejszych um ysłów  nowoczesnych 
W łoch, założyciel czasopism  „Leonardo" 
(1903—8) i „La Voce“ (1908— 15), skupi! ruch 
neoidealisłyczny. N apisał: „Benedetto Croce" 
(1909), „La F rancia  e i francesi nel secolo XX." 
(1913), „Uominii 22, c itta  3“ (1920), „Amici" 
(1922), „La cu ltu ra  ita liana" (1.923).

Pręciki (stam ina), organa,, w ytw arzające py
łek w kw iatach jaw nokw iatow ych (phaneroga- 
mów). Są to  zm etam orfizow ane liście (mikro- 
sporofylej. Ich zbiór tw orzy p r ę c i k o w i e  
(androeceum ), męski ap a ra t rozrodczy kwiatu. 
U Gym nosperm ae p. są  łuskam i tarczowatemi. 
Na ich  stron ie  dolnej tw orzą się  w orkowate 
kom ory pyłkow e, w których w ystępuje pyłek. 
W  p. A ngiosperm ae w yróżniam y: n i t k ę  (fiila- 
m entum ', odpow iadającą ogonkow i liściowemu, 
łącznik (connectivum ), odpow iadający blaszce 
liściowej i bocznie sto jące połowy p y l n i k a .  
Ł ącznik w raz z obu połow am i pylnika tworzy 
pylnik , główkę pręcikow ą (anthera). Zwykle 
w każdej połowie pylnika zna jdu ją  się dw ie ko
m ory pyłkow e (woreczki pyłkow e, loculamenta, 
m ikrosporangiat, k tóre  w stad jum  dojrzałości 
pręcika łączą się we w spólny tw ór (theca). Obok 
pylniików dw ukom orow ych w ystępują także p. 
jednoikomorowe. W ewn. kom ór pyłkow ych two
rzy  się pyłek (ob.). Pylniki o tw iera ją  się me-
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1) P ojedyncza w iązk a p ręcik ów  u  ślazu. 2) Pręciki wielo- 
w iązkow e 3)  Pręciki dw uw iązkow e roślin  m otylkow ych. 
4) Przekrój poprzeczny pylnika. 5) Pręcik z  przedłużeniem  
łącznika. 6) Pręcik z łącznikiem , osadzonym  poprzecznie. 
7) P yln ik  o nieregularnie p ow ygin an ych  kom orach. 8) Pyl- 
niki zrośn ięte; a)  rura pow stała z  p ylników , przez którą 

przechodzi szy jk a  słupka, b ) rura przecięta.

chanicznie przez n ierów nom ierne napięcie k o 
mórek ściany pylnika. P  często z rasta ją  się 
w wiązki n itkam i pręoikoweimi luib też głów
kami. N iedorozw inięte p., w k tórych tylko roz
wija się n itka  pręcikow a, a głów ka pozostaje 
bezpłodna, noszą nazw ę p r ą t n i c z k ó w  
(istaminodia).

Prędkości pomiary. Do pom iaru  prędkości 
lob.) służą zegarki sekundow e: s t o p e r y ,  u rzą 
dzenia autom atycznie sygnalizujące n a  taśm ie 
dwa sąsiednie położenia, np. pociągu będącego 
w ruchu, t a c h o m e t r y ,  p rzyrządy polegające 
na zastosow aniu siły odśrodkow ej p rzy  pomocy 
urządzenia podobnego do regulatora  W atta  
w maszynie parow ej. D la celów pom iaru  po
jazdu, będącego w ruchu  służy m ała d y n a -  
m o m a s z y n a  sprzężona z osią kó ł pojazdu. 
Napięcie na  biegunach dynam om aszyny jest p ro . 
Dorcjonalne do ilości obrotów. Do pom iaru  p. 
p r z e p ł y w u  c i e c z y  służy skrzydło  W olt- 
m anna, którego głów ną częścią są  łopatki, osa
dzone na  poziom ym wale, łatwo dającym  się 
obracać. O broty łopatek  przenosi się zapom ocą 
ślim aka na  licznik obrotów. Innem  urządzeniem , 
stosowaniem do pom iaru  p. cieczy jest r u r a  
P i t o t a. Jest to ru ra  o tw arta  z obu stron , 
dolny je j koniec jest zagięty poziomo, dłuższe 
ramię ru ry  zanurzam y pionowo w  płynącej 
cieczy, zaś ram ię poziom e także zanurzone 
w cieczy m ożem y przez obrót ru ry  naokoło  je j 
pionowej osi ustaw iać tak, że otw ór ru ry  zw ró
cony jest naprzeciw  p rąd u  cieczy lub też zgod
nie z prądem . W  pierwszym  przypadku  poziom 
cieczy w rurze jest wyższy n iż  zw ierciadło cie
czy, w drugim  na sku tek  ssącego działania 
prądu poziom  cieczy w rurze obniża się poniżej 
zwierciadła zew nętrznego. Z różnicy poziom ów  
cieczy w rurze P ito ta , w ystępującej przy w spom 
nianych powyżej położeniach ru ry  oblicza się 
p. p rądu  cieczy. P r ę d k o ś ć  w iatru  m ierzym y 
a n e m o m e t r e m .

Prędkość ruchu ciał m ałerja lnych  określa się 
w fizyce jak o  stosunek drogi do czasu, w k tó 
rym  ciało tę drogę przebyło: jest to p. ś r e d 
n i a  za ów okres czasu. Jeżeli w artość p. śred
n ie j jest n iezależną od w ielkości przedziału 
czasu, dla k tó re j ją  tw orzym y p. ruchu  jest 
s t a ł a ,  a ruch  badany jest ruchem  jednosta j
nym . P. p r a w d z i w ą  ruchu  w pew nej chwili 
czasu nazyw am y granicę, do k tó re j zdąża s to 
sunek  drogi do czasu, gdy zarów no licznik, jak  
i m ianow nik zdążają do zera; innem i słow y: im 
m niejszy jest odstęp czasu, dla którego tw orzy
m y p. średnią, tern bliższą jest je j w artość p. 
praw dziw ej ruchu. W  zastosow aniach p rak tycz
nych zadow alam y się najczęściej p. średnią, 
o b liczaną  w centym etrach n a  sekundę, w m e
trach  na  sekundę lub m inutę, w kilom etrach na' 
sekundę, m inutę  lub godzinę i t. p. P. k  ą t  o w ą 
średn ią  ruchu  obrotowego nazyw am y stosunek 
kąta , o k tó ry  w pew nym  czasie nastąpiło  wy
kręcenie ciała do tegoż czasu. P. k ą t o w a  
p r a w d z i w a  jest określona znowuż jako  g ra 
nica powyższego stosunku  analogicznie do p. 
p raw dziw ej ruchu postępowego. P. jest w ielko
ścią w ektorja lną (kierunkow ą), zatem  prócz je j 
w artości liczbowej należy także wyszczególnić 
je j um iejscowienie i k ierunek w stosunku do 
obranego uk ładu  odniesienia.

Pręgierz (z niem . P ranger), w daw nej Polsce 
słup , sto jący zwykle pod ratuszem , pod którym  
k a ł publicznie trac ił lub sm agał skazańców . 
D awne praw o polskie znało też jako  rodzaj 
kary  w ysław ienie publiczne skazańca, przyw ią
zanego do p., s tąd  dziś w y s t a w i ć  k o g o ś  
p o d  p., napiętnow ać, zdem askow ać publicznie.

Pręt, polska m iara  długości, używ ana do mie
rzenia ziemi; 1 p. =  zigórą 4 m. P rę t2 =  1 
p ó l k o ,  30 pólek daje  1 mórg.

Prężność, właściwość gazów lub p a r  do zaj
m ow ania ja k  najw iększej przestrzeni. M iarą p. 
jes t ciśnienie, jak ie  gaz zam knięty  w pew nej 
objętości wywiera na ściany naczynia. P. w yraża 
się zatem  w atm osferach, w kg/cm 2, w mm 
słupa  rtęci.

Priam, według podań  greckich osta tn i k ró l 
T roi, syn Laom edonta, panow ał 40 łat, m ia ł 50 
synów  (19 z Hekuby) i 50 córek. W  bojach pod 
Tiroją nie b ra ł udziału w skutek starości; opuścił 
tylko m iasto, by zaw rzeć układ, dotyczący po 
jedynku  Parysa  z M enelausem oraz w ykupić 
ciało H ektora. W  czasie zdobywania Troi został 
zabity przez Neoptołem osa na ołtarzu Zeusa.

Priap (Priapos), grecki bóg płodności, syn 
D ionizosa i Afrodyty, czczony nad  Hellespon- 
tem , zwłaszcza w  Lam psakos, później w Grecji 
i  I ta lji; sk ładano m u w ofierze osłą  i pierwo 
ciny owoców; przedstaw iano go z 4^*83 brodą 
i w ielkim  członkiem  męskim .

Priapea, zbiór 80 sw aw olnych w ierszy łac iń 
sk ich  z czasów Augusta. W yd. Biicheler: „Pe- 
tron.ius“ (6 wyd. 1922) i Viollmer „Poetae lat. 
m inores" II. (1923).

Priapejski wiersz, w iersz pow stały z połącze
n ia  w ierszy glikonejskiego i ferekratejskiego:

l y i L M j f u i  | j. y  i  u  u  J. u.
Priapismus (łac.), chorobliw ie długo trw ająca  

sztyw ność członi a męskiego, polegająca na
8*
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•wzmożonym popędzie płciowym  (erotom anja), 
lub przy chorobach rdzenia pacierzowego, po
drażn ien iach  narządu  moczowego, zasto ju  krw i 
w ciałach jam istych p rącia  i t. d.

Priblćević Svełozar, polityk jugosłow iański,
* 1875, pracow ał p rzed  w ojną św iatow ą na rzecz 
porozum ienia serbsko-chorw ackiego, 1918—20 
i 1921 m inister spraw  wewn., potem  k ilk ak ro t
n ie  m inister oświecenia.

Pribram (Przybram ), m iasto okręg, w  żupie 
P raga (Czechy) z 11.810 mieszk.. m a razem  
z przyległem  m iastem  H o r y  B f e z o v e  
15.667 mieszk., akadem ję górniczą oraz prze
mysł maszynowy, m etalowy, pow roźniczy, fabr. 
dew ocjonaljów  i likierów. Pod P. zna jdu ją  się 
s ta re  kopalnie sreb ra  i ołowiu.

Pribram Alfred F rancis, h istoryk austr.,
* 1859, od 1894 prof. w W iedniu, nap.: „F ranz 
Paul F re ih err von L isola" (1894), wyd. „Osterrei- 
chische S taalsvertrage. E ngland" (t. I, 1907), „Die 
poliłischen Geheim vertrage O sterreich-U ngarns 
1879— 1914“ (1920) i in.

Pribylow  Islands, ob. Prybytow a wyspy.
Priego de Cordoba, m iasto okręg, w prow. 

K ordoba (H iszpanja), w Sierra de Pręgo 
z 19.000 mieszk., ru inam i zam ku M aurów i p rze
mysłem.

Prłene, s ta re  m iasto w  dolin ie M eandra, 
znane z w ykopalisk.

P rierlas , właściwie Sylw ester Mazzolini, dom i
n ikan in , teolog, (1456— 1523), m agister saeri pa- 
latii 1515, inkw izytor, otworzy! polem ikę prze
ciw Lutrow i.

Priessnitz Vincenz, (1799— 1851), tw órca wodo
lecznictw a nowoczesnego, założył w r. 1826 
w G rafenbergu istniejący do dziś dnia zakład 
wodoleczniczy.

P riessnitza obiady. K awałek p łó tna zanurza 
się w zim nej wodzie, dobrze w ykręca i przy
kłada na dotkniętą procesem  chorobow ym  ok o 
licę ciała, poczem okryw a się okład chustą  weł
n ianą . O. P. dz ia ła ją  uśm ierzająco przy bole
snych procesach zapalnych. D ziałanie polega na 
zadrażnieniu  skóry . *

Priestley Joseph, ang. teolog, filozof, chem ik 
i fizyk, (1733— 1804). O dkrył i otrzym a! po raz 
pierwszy Hen (1771), am onjak  (1774), chloro
w odór (1775), kwas podazotaw y (1776), tlenek 
węgla (1799) i t. d. N apisał m. i. „H istory and 
P resenł State of E lectricity" (1767), „H istory 
and  P resenł S tate of Discoveries relating  to Vi- 
sion, L ight and Colours". Poza tern napisał cały 
szereg prac z zakresu  teologji, pedagogiki, reto- 
T y k i, h isto rii, filozofji przyrody i polityki. P o 
padł w zaciętą w alkę z teologam i przez sw oje 
dzieła filozoficzne, w k tórych asocjacje w yobra
żeniowe, akty woli i czyny tłum aczy jedynie 
w ibracją  mózgu. P rześladow any, uszedł 1794 
do N orlhum blandu, gdzie założył gminy uni- 
tarystyczne.

P rik iin isk  (daw niej Światoj K riest), m iasto na 
płn. K aukazie, nad  Kumą z 15.780 m ieszk. i o le
jarn iam i.

P rilep, m iasto w Serbji (Jugosław ja), w  okTęgu 
Biłolj z 19.962 mieszk. i znacznym  handlem .

Prim, generał hiszpański, ob. P rim  y P rats.
Prim y Prats Juan , m argr., generał hiszp., 

(1814—1870), uczestnik przew rotów  w ew nętrz

nych, 1844 nam iestn ik  w Porto Rico, 1850 jako 
deputow any staną ł na czele opozycji, b ra ł udział 
w w ojnach w M arokko i w Meksyku, 1868 oba
lił królow ą, za regencji Serrana m in ister wojny, 
od 1869 prem jer, zginął zam ordowany.

Prima (łac.), w handlu  oznacza najlepszy 
gatunek tow arów . — W  muzyce pierwszy dźwięk, 
stanow iący punk t w yjścia dla postępu interw ali 
i akordów . C z y s t a  p. czyli u n i s  o n  jest sto
sunkiem  dwóch dźwięków tej sam ej wysokości; 
z w i ę k s z o n a  łub n a d m i e r n a  p. po
w staje, gdy obok czystej p. w ystępuje ton chro
m atycznie wyższy lub niisizy np. c — cis, 
ces— c. -— W brew jarzu  kapłańskim  jedna z „hor“ 
nazyw a się (h o r  a) p., poniew aż przypada, 
a raczej daw niej p rzypadała na godzinę p ierw 
szą. —  W  szerm ierce na szable cios z góry 
n a  dół (w głowę).

Prima aprilis, ob. Kwiecień.
Prima nota (łac.), księga używ ana w księgo

wości, ob. R uchalterja.
Prima vista lub a v i s t a  (włośk.), w m uzyce 

od  pierwszego razu, odrazu, bez przygotow ania 
grać z nut, w ykonać jak ąś kom pozycję.

Prima volta (wlosik., Ima), w muzyce przy  
pow tórzeniu  jak ie jś części to m iejsce, k tóre  
w skazuje początek, a k tóre  należy opuścić, jeśli 
m a się grać następu jącą  seconda volta (IIda).

Prima weksel, pierw szy egzem plarz tego sa
mego weksla.

Primaballerina (włosk.), pierwsiza (główna) 
tancerka  w balecie.

Primadonna (włosk.), p ierw sza śpiew aczka 
w operze.

Primarius (łać.)„ pierwszy, najw yższy. Stąd 
p r y m a  i  j u s  z, pierwszy lekarz szpitala i t. p. 
zakładów.

Primates, ob. Naczelne.
Primaticcio Francesco, m alarz  włoski i stiu- 

k a to r , (1504— 1570), uczeń In. da Im oli i Bag- 
nacavalla, od 1526 w spółpracow ał z G. Ro
m anem  w M antui, 1532 rozpoczął i od 1541 sa
m odzielnie prow adził dekorację pałacu F on ta i
nebleau (ob.); tw órca m alarsk iej szkoły Fon
tainebleau. D ekoracje jego uległy silnym  restau
racjom , znam y je jednak  z licznych rycin  
z k tórych, podobnie ja k  i z obrazów  z F on ta i
nebleau („Diana") i Castle H ow ard („Pow rót 
Odyseusza“ ) wynika, że był on przedstaw icie
lem wytwornego m anieryzm u. P. był również 
autorem  dekoracyj do obchodów uroczystych, 
kartonów  do gobelinów i t. d.

Primavera, am erykańskie drzewo, stosow ane 
w m eblarstw ie, żólto-czerwonaw e, spoistością 
i  tw ardością zbliżone do m ahoniu.

Primidl (franc.), według kalendarza  rewolucji 
francusk iej pierwszy dzień dekady.

Primigenius (primigenus, primogemitus, łac.), 
pierw orodny.

Primigenius Bos, ob. Bydło.
Primipara (łac.), ob. P ierw iastka.
Primitiac (lac.), pierwsze okazy bydła i owo

ców, sk ładane bogom; także pierw szy utw ór pi
sarza. Por. Prym icje.

Primo, pierwszy, w muzyce: t e m p o  p., pier
w otne tem po: p . s e c o n d o ,  w grze na 4 ręce — 
pierw szy wykonawca, grający  w wdolinie, se~ 
oondo, drugi, grający  w basie.
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Primo de Rivera y Orbaneja Miguel, hiszp. 
generał i polityk, (1870— 1930), walczył 1897 na 
Filipinach, zgniótł 1902 pow stanie barcelońskie, 
brał udział 1909— 13 w w ypraw ie m arokańskiej, 
1915— 17 był gubernatorem  w ojskow ym  Ka- 
dyksu, 1923 w drodze zam achu stanu  s tan ą ł na 
czele państw a i rządził po dy.ktatorsku. W zm a
gające się trudności i rosnąca opozycja zmusiły 
go w styczniu 1930 do ustąpienia.

Primogenitura, praw o przysługujące najw cze
śniej urodzonem u i jego linjii p rzy  następstw ie 
tronu.

Primordjalna czaszka, pierw otne zawiązki 
kostnej czaszki (cranium ) u wyższych kręgow 
ców. Pierw otnie tw orzy się czaszka skórna, n a 
stępnie chrząstkow a, k tó ra  u  żarłaczy i kręgou- 
stych pozostaje przez całe życie. P ierw sze za
wiązki czaszki kostnej stanow ią następujące 
płytki chrzęstne: z obu stro n  struny  grzbieto
wej leżą parachordalia , przed niem i praechor- 
dalia, jak  też i wydłużone Łrabecula cranii, 
które sięgają w okolicę nosa. Części te następ 
nie zrastają  się.

Primorje (Przym orze), nazw a pobrzeża Chor
wacji.

Primorska Krajna (P rim orska-K rajiśka Obłast) 
okręg w Jugosław ji, obejm ujący nadm orską 
część C horw acji. Stolicą jes t K a r l o v a c .

Prlmorskaja Oblast, daw na prow incja w Ro
sji azjatyckiej, obejm ująca obszary nad ocea
nem Spokojnym  i m orzem  Ochockiem. Od 1926 
należy do sowieckiego obw odu Dalekiego 
W schodu.

Primorsko-Achtarskaja (Achtari), osada ko
zacka i m iejscowość kąpielow a na Pin. K auka
zie (Rosja), w okręgu K ubań z 11.384 mieszk.

Primuła auricula.

Primuła L. ( p i e r w i o s n k a ) ,  rodzaj roślin  
trwałych o liściach łopatkow atych, przyziem 
nych. Kwiaty w baldachach lub w okółkach 
charakterystyczne heterosty lją  (p. Zapylanie). 
Rosną w E uropie i Azji, rzadziej w  Ameryce. 
Są to pierwsze kw iaty w iosenne. W  Polsce: 
P. elatior (L) Jacq., p. w yniosła i P. officinalis 
Jacq. (p. lekarska), obie o kw iatach żółtych.

Prim uła officinalis (veris). a) k w iat w  przekroju.

K orzenie dzięki zaw artości saponiny  znalazły 
zastosow anie w medycynie. Oba gatunki po
przednie, oraz P. acaulis (p. .bezłodygowa) ho
dow ane w licznych, pełnych i barw nych odm ia
nach  jako  ogrodów ki. W  T atrach  na skałach i na 
torfow iskach w ystępuje P. auricula L. (p. ły
szczak). U lubiona w hodowli w onna P. gluti- 
nosa o fioletowych kw iatach. W  górach rośnie 
P. m inim a L. (p. m aleńka) W ażna dla hodowli 
pokojow ej P. sinensis Lindl. pochodząca z poi. 
Chin, rów nież P. obconica z Chin, P. denticu- 
la ta  iz H im alajów . P . obconica i P. sinensis wy
w ołują u niektórych w rażliwych ludzi przy 
dotknięciu objaw y poparzenia.

Primulaceae (p i e r  w i o 6 n k  o w a t  e), ro 
dzina roślin  dw uliściennych z rzędu Prim ulales 
(ob.). Należą tu rośliny zielne, rzadziej krze
w inki o liściach prostych. Kwiaty obupłciowe, 
zwykle prom ieniste, pięciodzielne. Pręciki nad- 
ległe. Słupek górny, rzadziej półdolny. Owocem' 
puszka. W ażne rodzaje: P rim uła, Cyclamen, 
H ottonia, Soldanella, Lysim achia, T rienlalis, 
Anagallis, Sam olus i t. d.

Primulales ( p i e r w i o s n k o w e ) ,  rząd ro 
ślin zrosłoiplatkowyeh, kw iaty zwykle 5-, 4- lub 
w ięcej dzielne, zw ykle prom ieniste, pręcików  ty
leż co płatków  korony, nadleglych, prócz tego 
naprzem ianległe pTątniczki. Słupek górny, rz a 
dziej dolny, jednokom orow y o centralnej pla- 
concie. Należą tn  następujące rodziny: Theo- 
phrastaceae, Prim ulaceae, Myrsinaceae.

Primum mobile (łac.), „pierwsze poruszające 
się“ , główna sprężyna; w staroż. astronom ji 
pierw sza sfe ra  kryształow a Eudoksosa, k tórej 
obrotem  dokoła osi św iała tłum aczono zmianę 
dnia i nocy.

Primus (łac.), pierwszy, głów ny; p. in ter pa- 
res, pierwszy pośród rów nych.

Primus i Felicianus, m ęczennicy chrześcijań
scy, ponieśli śm ierć za w iarę około 286 r. w No- 
m entum .

Prince Engrand le, francusk i m alarz na szkle, 
1 1530, dz ia ła ł w Beauvais, gdzie zachowały się 
jego m alow idła na  szkle w kościele św. M arcina 
i w kaplicy L oretańsk iej u św. Stefana.
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Prince Albert, m iasto w prow  Saskaczcw an 
(Kanada), nad  rz. P łn. Saskaczew an, .przy k ana
dyjskiej kolei płn. z 7.873 m ieszk. H andel drze
wem i futram i.

Prince Consort (ang.), ksiiążę-małżonek, m ał
żonek panującej królow ej (np. m ąż angiel. 
królow ej W iktorji).

Prince Edward Island, oto. K sięcia E dw arda 
wyspa.

Prince of W ales Islands, grupa wysp u płn. 
kraw ędzi półw yspu Kap York (Queensland), o d 
dzielona od lądu  cieśn. Endeavour.

Prince of W ales Kap, zach. p rzy lądek  Alaski 
w  cieśn. Beringa, pod 65° 33' szer. pin. i 168° 5' 
dług. zach.

Prince Rupert, m iasto w ang. Kolumbjii (Ka
nada), leżące na wysepce naprzeciw  u jścia rz. 
Skeena do oceanu Spokojnego z 6.393 mieszk. 
P unk t końcow y kolei pacyficznej Grand T runk.

Prince William Sund, usiana w ysepkam i za
toka  na  pld. wybrzeżu Alaski, na wsch. od  pó ł
wyspu Kenai, z portem  P o r t  W a l d e s .

Princeps (łac.), pierw szy [obywatel]; w po
czątkach cesarstw a rzym skiego określenie ce
sarza  jako  pierw szego obyw atela w  państw ie; 
p. senatus, senato r, py tany  w czasie obrad 
pierwszy o zdanie.

Princeps legibus solutus, zasada rzym ska, 
obow iązująca w państw ach m onarchicznych, 
wedle k tó re j osoba m onarchy jest n ietykalna 
i nieodpow iedzialna, naw et za czyny karalne. 
W  Anglji: „the King can do no wr.ong", k ró l 
nie może popełnić bezpraw ia.

Princeton, naizwa wielu m iast w  Stanach 
Z jedn. Am. Płn., m. i. m iasto w stan ie  New Je r
sey, nad kan. D elaw are—R aritan  z 5.917 mieszk. 
i uniw ersytetem  (od 1746) z dużą bibljoteką. 
W 1777 (3 stycznia) pobił Łu W aszyngton w oj
sko angielskie Mawhooda.

Princip Gawriło, spiskow iec serbski, (1894— 
1918), zam ordow ał 28 czerw ca 1914 w Sarajew ie 
austro-w ęgier. następcę tro n u  F ranc . F erdy 
nanda z żoną, skazany na 20-letnie więzienie, 
zm arł w T heresienstadt. Zwłoki jego pogrze
bano uroczyście 29 lip. 1920 w Sarajew ie.

Priucipatus (pryncypat), określenie przez Au
gusta stw orzonej form y rządów , łączącej daw ne 
form y republiki rzym skiej z w ładzą m onar- 
chiczną, ob. Princeps.

Principe (włos.), książę; „II P.“ ty tu ł książki 
M achiavelliego (ob.).

Principe (Ilha do Pirincipe), w ulkaniczna w y
spa w zatoce G w inejskiej ze 119 km 2 i 6.905 
m ieszk. Portem  jest S a o A n t o n i o .  Niezdrowa, 
pokry ta  bujną roślinnością wyspa należy do 
Portugalji

Principia (łac.), pierw sze zasady (często w ty 
tu łach książek).

Principiis obsta (łac.), .opieraj się od razu  na 
początku", cytat z „Remedia am oris" (w. 91) 
Owidijusza.

Principium (łac.), zasada.
Pringlea Hook. fil., roślina krzyżow a. Jedyny 

gatunek P  anliscorbuitica Hook. fil., liście ma 
duże, okrągłe, zebrane w zbitą główkę. Rośnie 
na  Kerguelach, gdiz;e jest używ ana podobnie jak  
u nas kapusta, po rozm nożeniu się królików  
praw ie w ytępiona.

Pringsheim N athanael, bolan ik  niem., (1823— 
1894), prof. w Jenie. Zajm ował się płciowością 
organizm ów  niższych (glonów), poza tem  posta
wi! now ą teorję, dolyczącą roli chlorofilu  u ro
ślin.

Prins AdoTphe, belgijski praw nik , (1845— 
1919), założyciel (wraz z H am elem  i Lisztem) 
M iędzynarodowego zw iązku krym inalistycznego; 
dzieła: „C rim inalilć et repression" (1S86), „L’or- 
ganisation  de la liberie et le devoir socia.1" 
(1885).

Prinz Gyula, w ęgierski geograf, (* 1882), od 
1923 profesor w Pięciokościołach, podróżow ał 
1906 i 1909 po T ienszanie i Pam irze i napisał 
szereg diziel o geografji W ęgier i E uropy.

Prionus, p. Dyląż garbarz.
Prior M atthew, poeta ang., (1664— 1721), w raz 

z Charles M ontague (późniejszy hr. IIalifax) n a 
p isa ł przeciw  D rydenow i: The City Mouse and 
the C ountry Mouse" (1687). Jego utw ory poe
tyckie (zwłaszcza ,Alma; o r  the P rogress of th e  
Mind“) odznaczają się dowcipem, dźwięcznym 
językiem  i duchem  hoTacjańskim. W yd. zbiór. 
1892, 2 t. W ybór 1923.

Prior tempore, potior iure (łac.), „pierw szy 
co do czasu, silniejszy w praw ie", t. zn. pierw 
szeństw o ma ten, k to  wcześniej nabył prawo. 
Zasada praw na, m ająca zastosow anie głównie 
przy  praw ie zastaw u oraz w praw ie górniczem.

Priora (łac.), w cześniejsze (poprzednie) rzeczy 
lub  sprawy.

Priorat (łac.), ob. Przeor.
Priscilianus (Pryscyljam), założyciel sekty re 

ligijnej, pokrew nej m anicheizm ow i (pryscyljani- 
ści), w Iłiszpamji. 385 został w raz z 6 swoimi 
zw olennikam i ścięły. Był to pierwszy wypadek 
stosow ania kary  śm ierci za herezję i  w ywołał 
gw ałtow ny sprzeciw  wielu biskupów.

Priscjan (Priscianus), rzym ski gram atyk  z Ce
zare i w M auretanji, napisał około 500 po Chr. 
„Institu tiones gram m aticae" (wyd. H erz w Keila 
„G ram m atici latin i" t. II. i III. [1855—60]), 
oraz poetyckie .opracowanie „Peiriegesis" Diony- 
zosa i panegiryk na  cześć cesarza Anastazjusza 
(wyd. B achrens „Poetae la tin i m inores" (t. V. 
1883).

PriStina, sto lica okręgu Kosovo w Jugosław ji, 
we wsch. części Kosowego Pula z 15.220 mieszk. 
i znacznym  handlam . W XIV. w. była P. p rze j
ściowo siedzibą carów  serbskich .

Pristis pristis L. ( p i ł a  cz. t r a c z ) ,  ryba z ro
dziny P ristidae, ob. Piła.

Prittwitz, 1. Karl, .gen. prusk i, (1790— 1871), 
dow odzi! 18. m arca  1848 w ojskam i królewskie- 
m i na ulicach B erlina, 1849 arm ją  Związku 
w Szlezwigu.

2. Max, gen. p ruski, (1848— 1917), w  chwili 
w ybuchu w ojny św iatow ej dow odził 8. arm ją 
w Prusiech W schodnich, zam ierzał opróżnić je 
p rzed  R osjanam i, zaco został usunięty i zastą
p iony  przez H indenburga.

3. F ried rich  W ilhelm , dyplom ata prus., * 1884, 
został 1921 am basadorem  w Rzymie, 1928 
w W aszyngtonie.

P rivas, stolica depart. Ardćche (F rancja), na 
.płn.-'wsch. od gór C oiron z 6.412 mieszk. i prze
mysłem .
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Privatim (łac.), specjaln ie, ta jn ie , poufnie; 
privatissimie, potajem nie, w najściślejszem  gro
nie, najpoufniej.

Priratio (tac.), odebranie, pozbaw ienie; p. be- 
nefioii, w praw ie kościelnem  odebran ie  prebendy 
drogą procesu kanon, jak o  k ara  za ciężkie 
przekroczenia duchow nych.

Prhilcgiuni (tac.), przyw ilej, p rzysługujący 
pewnej osobie lub w arstw ie obyw ateli, także 
dokument stw ierdzający pew ien przyw ilej. P. 
o d i o s u m ,  przyw ilej, k tó ry  ostatecznie obraca 
się na niekorzyść upraw nionego.

Privy Council, ta jn a  Rada Państw a w Anglji, 
za Tudorów  najw yższa w ładza, s trac iła  znacze
nie w skutek pow stania gabinetu.

Prix fixe (franc.), s ta ła  cena.
Prixncr, Tytownik, pracujący w Polsce przy 

końcu XVIII. w., w ykonał we Lwowie i W ar
szawie liczne portre ty  (Stanisław  August, bi
skup A. W. B etański, arcybiskup  F, O. Kioki, 
wojewoda A. F. Łoś i in.), dalej ryciny reli
gijne i ilustracje  do dzieł a. zakresu  geom etrji 
i geografji.

Prizrea, m iasto w okręgu Kosovo w  Jugo- 
slawji, nad rz. Bystrzycą, w płd. części rów niny 
Metoja z 16.433 rnieszk., przem ysłem  tkackim , 
metalowym i handlem .

Prizzi, m iasto n a  Sycyłji, w prow . Palerm o 
(Włochy) z 9.892 rnieszk.

Pro (łac.), dla.
„Pro arte“, polskie czasopism o m łodzieży li

terackiej, w ydaw ane w W arszaw ie w 1. 1916—- 
1919, pierw otnie p. t. „Pro arte  et studio", ko 
lejno redagow ane przez E dw arda Boyego, W ła
dysława Zawistowskiego i Leszka Serafinow ieża 
(Jana Lechonia), skupiało poetów i pisarzy, k tó 
rzy następnie u tw orzyli grupę poetycką „Ska- 
m andra".

pro calculo (łac.), za rachunek , t. zn. za jego 
zgodność ręczy...

pro copia (łac.), za odpis, kopję. 
pro cura (łac.), ob. P rokura , 
pro domo (łac.), „dla (własnego) dom u", dla 

siebie.
pro et contra (łac.), za i przeciw  (przy dow o

dzeniu).
pro forma (łac.), tylko d la  zachow ania form y, 

dla pozoru. ,
pro futuro (łac.), n a  przyszłość, dla przyszłości, 
pro mille (łac.), ,,na tysiąc, od tysiąca"; znak 

%  o lub p. m.
pro mortuo (łac.), „za zm arłego" (uznać), 
pro patria (łac.), „za ojczyznę", dla ojczyzny, 
pro primo (łac.), ipo pierwsze, przedew szyst- 

kiem.
pro publico bono (łac.), dla dobra publicz

nego.
pro quota (łac.), stosunkow o, 
pro rata (tac.), stosunkow o, w odpow iednim  

stosunku do udziału ; p ro  ra ta  tem paris (skróć, 
p. r. t.), odpow iednio do uiptywu czasu, 

pro tcmporc (łac.), obecnie.
Próba, poetka chrześcijańska z IV. w. W  poe

macie „Cenło" opow iada w ierszam i W ergilego 
historję stw orzenia św iata aż do potopu, n a ro 
dzenie C hrystusa a Jego śm ierć aż do w niebo
wstąpienia.

Probabilizm (z łac. probabilis, „praw dopo
dobny"), w z n a c z ,  f i l o z o f ,  pogląd, według' 
którego żadne poznanie n ie  posiada cech pew 
ności bezwzględnej, lecz tylko pew ien stopień  
praw dopodobieństw a. —  W  z n a c z  t e o l o g ,  
pogląd, według którego w ystarczy człowiekowi 
sarno praw dopodobieństw o (nie pewność) obo
w iązku w ykonania danej czynności lub je j omi
nięcia, aby tę czynność ze spokojnem  sum ie
niem  w ykonać lub móc je j n ie  wykonać. Zagad
nienie to w katolickiej teologji m oralnej jest 
bardzo żywolne, czego dowodzą różne rozw ią
zania. I  tak : P „ nauka głównie szkoły jezuic
kiej, dowodzi, że w razie istnienia w ątpliw o
ści, czy m nie w iąże dany obowiązek, lub też 
jestem  od niego wolny, mogę go ze spokojnem  
sum ieniem  nie spełnić, jeśli jes t chociażby m i- 
n  u s p r o b a b i l e ,  t. j. praw dopodobieństw o 
m niejsze, że jestem  od niego wolny. P r ó b a -  
b i l j o r y z m  zwany także t u c j o r y z m e m ,  
nauka głównie dom inikanów , tw ierdzi, że w ra 
zie wątpliwości pow inno się iść za tern, oo jest 
praw dopodobniejsze. P o ś r e d n i ą  d r o g ę  
m iędzy p. a probabiljioryzm em  obrał św. Al
fons L iguori, a za n im  redem ptoryści, według 
k tórych  w razie b rak u  pew ności możemy iść 
za op in ją  taką , k tó ra  jes t p rzynajm niej aeque 
probabilis, czyli m a ten sam  stopień praw do
podobieństw a, co op in ja  przeciw na (a e q  u  i- 
p r o b a b i l i z m ) .  W ypaczeniem  p., pojm ow a
nego bardzo sw obodnie, byl l a k s y z m ,  potę
piany przez Pascala.

Probatio diabolica (lac.), używ any w czasach 
średniow iecznych dowód własności.

Probatum est (lac.), w ypróbowane, spraw dzo
ne, pom aga.

Probi viri (tac.), we W łoszech członkow ie s ą 
dów rozjem czych i przem ysłow ych.

Probiercza waga, podaje  ilość srebra wzgl. 
złota w stopach, w P o l s c e w  gram ach  na  1000 
gram ów  stopu.

Probierczy kamień, kam ień lidyjski, ob. Lidyt.
Probierstwo, ob. D okim azja.
Probionty, ultram ikroskopow e organizm y, 

k tó rych  istnienie przypuszczam y.
Problem (z greek.), zagadnienie, kw estja, 

czekająca na rozw iązanie. P r o b l e m a t y c z -  
n y, w ątpliw y, niepew ny; p r o b l e m a t y c z n y  
s ą d ,  ob. Modałność.

Problem trzech ciał, w yznaczenie przy da
nych początkow ych w arunkach drogi trzech 
przyciągających się według p raw a ciążenia po
wszechnego ciał, nip. słońca, ziemi d księżyca. 
P. t. c. w ogólnym  przypadku  nie został całkow i
cie rozw iązany, znanem  jest rozw iązanie w pew 
nych szczególnych przypadkach, np. gdy 
w szystkie trzy ciała leżą w jednej płaszczyźnie, 
lub  gdy m asa jednego z ciał jest m ała w po
rów nan iu  z m asam i dwóch pozostałych ciał.

Probolinggo, m iasto na płn. wybrzeżu Jaw y 
(Indje bołend.), w  rezydenturze P asu ruan  
z 26.040 rnieszk. i handlem .

Proboscidea, rząd  ssaków , p Trąbowce.
Probostwo, w znacz, szerokiem : cała p ara fja  

czyli gm ina kościelna; w zna-cz. ścislem: m ie
szkanie proboszcza, w którcm  znajdu je  się kan- 
celarja  p ara fja lna , jako  miejsce jego urzędow a
nia.
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Proboszcz, niem ieckie P robst, czeskie probost, 
gwarowe probos, pochodzi od łac. praepositus, 
ksiądz, rządzący gm iną kościelną (parafją) i k ie
ru jący n ią  na mocy praw a, otrzym anego przez 
biskupa.

Probów ka, ru rka  szklana, u jednego końca za
topiona, dług. 50—200 mm, szer. 6—25 mm, uży
w ana w labora to riach  chem icznych.

Probus, jako  ces. rzym ski Im pera to r Caesar 
M. Aurelius P. Augustus, (232—282), dzielny 
wódz, obw ołany 276 przez w schodnią arm ję  ce
sarzem , uznany przez senat; s ta ra ł się zaprow a
dzić lad w państw ie, opiekow ał się rolnictwem , 
zakładał w innice. Zginął zam ordow any przez 
żołnierzy.

Probus M. Valerius, rzym ski g ram atyk z Be- 
ryłos w Syrji, sporządził 50 po Chr. w ydania 
L ukrecjusza, W ergiljusza, Horacego i Terencju- 
sza; napisał „De notis“ (wyd. Mommsen w Keila 
„G ram m atici la tin i" t. IV. 1864). Fałszywie przy
p isano  mu „Airs vaticana“, „A ppendiz P rob i“ i i.

Proca, broń, służąca do rzucania kam ieni, 
ołow ianych ku l i t. p. P ierw otnie taśm a ple
ciona, złożona we dw oje, w k tó rą  w kładano po
cisk, później w iązana na końcu k ija  celem 
zwiększenia zam achu ram ieniem  i siły  rzutu. 
W  starożytności stanow iła uzbrojenie lekkiej 
piechoty greckiej i rzym skiej, obecnie w użyciu 
u  ludów pierw otnych. Nowoczesna p. w idełkow a 
z gumowemi taśm am i służy do w yrzucania 
klocków  przy ćw iczeniach w strzelan iu  oraz do 
karcen ia  psów podczas tresury.

Procaccini, rodzina artystów  włoskich: E r- 
cole, (1520— 1591), założył szkołę m alarską 
w M edjolanie; główne dzieła w Bolonji. Ca- 
millo, (1546—o k . 1627) oraz Giulio Cesare, 
(1548-—1626?), synow ie poprzed., kształcili się na' 
Carraccich, Rafaelu i Michale Aniele, naślado
wali Correggia. Giulio C. był też rzeźbiarzem , 
obaj zajm ow ali się rów nież rytownictw em .

Procajłow icz Antoni, m alarz polski * 1876, 
uczeń krakow skiej Szkoły Sztuk P ięknych, Mal
czewskiego, W yczółkowskiego i Stanisławskiego, 
studjow ał rów nież we F lorencji. Główne dzieła: 
„Po burzy", „W illa w łoska", „Światowid", „ Ja 
błoń" i t. d. Pośw ięca się rów nież dekoracji 
książek.

Procavia, ob. H yracoideae.
Proceder (łac.), postępow anie, sposób dzia

łania, zajęcie, sposób zarobkow ania.
Procedura cywilna, ob. Proces cywilny.
P rocedura ka rn a , ob. K arna procedura.
Procellariidae, p i e t  r ż e l e ,  rodzina ptaków  

pływ ających, nal. do rzędu Longipennes. P taki 
silnie zbudowane, o k ró tk ie j szyi i w ielkiej gło
wie, dziób m ają m niejszy od głowy, mocny 
i tw ardy, dziurki nosowe umieszczone na grzbie
cie dzioba, przegrodzone tylko cienką ścianką 
kostną. Żyją na wszystkich m orzach św iata. Po
dobne do alk są Peleeanoidinae z jedynym  ro
dzajem  Pelecanoides Lac. D robnem i ptaszkam i 
są H ydrobatinae. Ich przedstaw iciel burzyk 
czarny, zwany też jaskółką m orską (H ydrobałes 
pelagicus L.) dochodzi 14 cm dług. i 33 cm 
szerok., żyje na  w yspach E uropy pin., zala tu je 
na południe aż do m orza Śródziemnego i ptd. 
części oceanu A tlantyckiego. Nieco większy 
jest burzyk naw alny (O ceandrom a leuoorhoa

Vieill.), żyje podobnie ja k  poprzedni, oba ży
wią się drobnem i zw ierzętam i m orskiem i, że- 
Tują o zm roku. Na bezludnych w ysepkach wy
siadują  jedno białe ja je , k tóre sk łada ją  w szcze
liny i nory. Żeglarze uw ażają  te p taki za zwia
stuny nieszczęścia, w ierzą, że w nich zamie
szku ją  dusze zaginionych żeglarzy, dlatego też 
nigdy ich nie zabijają. P ietrzel mniejszy cz. ful- 
m ar (Fulm anus [Procellaria] glacialis L.) 50 cm 
długości, 110 cm szerokości, cały biały, tylko 
na płaszczu sino popielaty, spodem  srebrzysto 
szary , żyje grom adnie na m orzach północnych, 
na  ląd udaje się tylko w porze lęgowej. Na 
półkuli płd. żyje w arcabik (D apłion capensis L.) 
i M aoronestis giganteus Gm.

Procent (z łac. pro centum ), oznaczona ilość 
przedm iotów , przypadających na 100 innych 
przedm iotów . Np. jeśli od każdych 100 zł. wy
pożyczonych płaci dłużnik 5 zł., p. w ynosi 5% 
(% znak na p.). Drugi p rzykład: jeśli k toś po
b ierał 100 zł. w ynagrodzenia miesięcznego, 
a zm niejszono je do 85 zł. to mówimy, że 
zm niejszono je o 15%. Od kap ita łu  700 zł. 3% 
w ynoszą 7 X 3 =  21 zł. — Por. R achunek p ro 
centów , Stopa procentow a, Lichw a.

Proces, p o s t ę p o w a n i e  s ą d o w e ,  dla 
rozstrzygnięcia spornych  stosunków  praw nych. 
Rozróżnia się p. c y w i l n y  i k a r n y .  P.  s u 
m a r y c z n y  polega na uproszczeniu norm  po
stępow ania zwyczajnego celem szybkiego (su
m arycznego) ukończenia spraw y.

Proces cywilny jes t to sądow e postępow anie 
sporne, przeznaczone dla dochodzenia roszczeń 
praw no-pryw atnych; nazw ą tą określa się także 
p r z e p i s y  p r a w n e ,  regulujące postępow a
nie w sporach  z zakresu praw a pryw atnego.

W  chwili pisania tych słów obow iązują 
jeszcze w Polsce ustaw y procesowe cywilne 
państw  zaborczych: w wojew. cen tralnych 
i w schodnich rosyjska ustaw a postępow ania 
sądow ego cywilnego (procedura cywilna) 
z 1864 r. (zbiór praw  ros. t. XVI. z. 1), norm u
jąca rów nież przepisy o postępow aniu egzeku- 
cyjnem ; w wojew. południow ych i w cieszyń
sk iej części wojew ództw a śląskiego austrjacka  
ustaw a o w ykonyw aniu sądow nictw a i o w ła
ściwości sądów  zw yczajnych w spraw ach  cy
w ilnych (norm a jurysdykcyjna), austrjacka  
ustaw a o postępow aniu cywilnem w spraw ach 
spornych  (procedura cywilna) — obie z 1895 r. 
oraz austrjacka  ordynacja  egzekucyjna z 1896 r.; 
wreszcie w w ojew ództw ach zachodnich i w gór
nośląsk iej części w ojew ództw a śląskiego nie
m iecka ustaw a o postępow aniu cywilnem (pro
cedura cywilna) z 1877 r., gruntow nie p rzero 
biona w 1898 r., k tóra  —  podobnie, jak  proce
dura  rosyjska — norm uje rów nież postępow a
nie egzekucyjne W ym ienione dotąd  ustaw y są 
uzupełnione a n iejednokrotnie także zm ienione 
przez szereg ustaw  m niejszych, w ydanych tak  
przez państw a zaborcze, jak  i przez w skrze
szone państw o polskie.

Ten stan praw ny ulegnie zupełnej zm ianie 
z d n i e m  1 s t y c z n i a  1933. Z dniem  tym 
w ejdą bowiem w życie na całem tery torjum  
R zpltej dwa rozp. Prezydenta R zpltej z dn. 29 li
stopada 1930, Dz. U. R. P. Nr. 83, poz. 651 i 652. 
Pierwsze z nich zaw iera k o d e k s  p o s t ę p  o-
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w a n i a  c y w i l n e g o  (k .p .c .) , drugie — prze
pisy, w prow adzające kodeks postępow ania cy
wilnego. Polski k. p. c. reguluje tylko postępo
wanie procesowe, nie norm uje natom iast postę
powania egzekucyjnego; w skutek tego po wejściu 
w życie k. p. c. będą w dalszym  ciągu obow ią
zywać austrjacka  ordynacja egzekucyjna oraz 
te części p rocedur cyw ilnych rosyjskiej i n ie
mieckiej, k tóre regu lu ją  postępow anie egzeku
cyjne. N adto przepisy, w prow adzające k. p c., 
utrzym ują w mocy we w szystkich trzech dziel
nicach pewne przepisy dzieln., odnoszące się do 
postępowania procesowego, a zwłaszcza przepisy 
regulujące n iektóre z t. zw. postępow ań odręb
nych (np. postępow anie w spraw ach m ałżeń
skich).

K. p. c. sk łada się ze w stępu, trzech ksiąg 
(sąd, proces, sąd  polubowny) oraz przepisów  
końcowych. Księgi dzielą się na  tytuły, tytuły 
na działy, a działy podzielone są  na rozdziały.
K. p. c. oparto  na um iarkow anem  zastosow aniu 
zasad: jaw ności, ustności, bezpośredniości,
skupienia m aterja łu  procesowego, skargow ości 
i wysłuchania stron . Między dwiem a krańoo- 
wemi zasadam i: kon tradyktory jności i ofi- 
cjalno-śhdczą k. p. c. s ta ra  się znaleźć 
drogę pośrednią. K. p . c. zna dw a zasad
nicze typy postępow ania przed sądam i p ierw 
szej instancji: postępow anie przed sądam i okrę- 
gowemi oraz postępow anie przed sądam i grodz
kiemi. Pierw sze z n ich  unorm ow ano obszernie, 
poczem podano przepisy o postępow aniu przed 
sądami grodzkiem i, zaw ierające pew ne upro
szczenia w stosunku do postępow ania, obow ią
zującego przed sądam i okręgowem i. Postępow a
nie przed sędziam i pokoju  uregulu je  rozp. m i
nistra spraw iedliw ości.

W edle k. p. c. proces zaczyna się od w niesie
nia p o z w u  (t. j. pism a procesowego, czynią
cego nadto  zadość pewnym  specjalnym  w ym o
gom) do sądu właściwego rzeczowo i miejscowo 
(najważniejsze zasady, dotyczące rzeczowej 
właściwości sądów , podane są w artykule  „O r
ganizacja sądow nictw a" w tomie „Polska"). 
Miejscowo właściwym jest w zasadzie sąd, 
w którego okręgu pozw any ma miejsce zam ie
szkania (t. z w. właściwość ogólna). Obok tej za
sady podstaw ow ej k. p. c. zna jeszcze szereg 
innych zasad co do oznaczania sądu miejscowo- 
właściwego. Przed sądam i grodzkiem i może 
strona, działająca bez adw okata, zgłosić po 
wództwo ustnie do protokołu  sądow ego. Na 
skutek w niesienia pozwu (wzgl. ustnego zgło
szenia powództwa) sąd  wyznaczy term in do 
rozprawy rów nocześnie z zarządzeniem  dorę
czenia pozwu pozw anem u, który  może przed 
pierwszą rozpraw ą w nieść o d p o w i e d ź  n a  
p o z e w .  W  spraw ach zaw iłych i w spraw ach 
rozrachunkowych sąd  może przed rozpraw ą za
rządzić wniesienie odpowiedzi na pozew a także 
wymianę przez strony  dalszych p i s m  p r z y 
g o t o w a w c z y c h .  R o z p r a w a  odbywa się 
w ten sposób, że po w yw ołaniu spraw y strony 
zgłaszają ustnie swe żądania i w nioski, p rzed
stawiają okoliczności faktyczne i dowody na ich 
poparcie, jakoteż zasady praw ne. N adto roz
prawa obejm uje w yjaśnienia stron , postępow a
nie dow odowe i roztrząsanie jego wyników.

Przedm iotem  dow odu są fak ty  sporne, m ające 
d la spraw y istotne znaczenie. K. p. c. zna n a 
stępujące rodzaje dow odów: dowód z dokum en
tów, ze świadków , z biegłych, z oględzin oraz 
z przesłuchania stron. P rzeprow adzenie tego 
ostatniego dow odu może być zarządzone tylko 
wtedy, gdy po w yczerpaniu innych środków  do
wodowych lub w ich braku fakty  sporne, istotne 
dla rozstrzygnięcia spraw y, pozostały n iew yja
śnione. Dowód z przesłuchania stron  prow adzi 
się w ten sposób, że sąd przesłuchuje naprzód 
obie strony bez przysięgi. Jeżeli to przesłucha
nie nie da dostatecznego wyniku pod względem 
w yświetlenia fak tu  spornego, sąd m o ż e  prze
słuchać pod przysięgą jednę ze stron  wedle 
swego wyboru. Obu stron  nie można przesłu
chiw ać pod przysięgą co do jednego i tego sa 
mego fak tu  spornego. W iarogodność i moc do
wodów ocenia sąd według własnego przekona
n ia  na podstaw ie w szechstronnego rozważenia 
zebranego m aterja łu . Także i zeznania, złożone 
przez strony choćby pod przysięgą, sąd  ocenia 
wedle swego przekonania.

Gdy po zam knięciu rozpraw y sąd  uzna, że 
sp raw a jest dostatecznie w yjaśniona do stanow 
czego rozstrzygnięcia stosunku  spornego, w ydaje 
w y r o k .  Inne orzeczenia w ydaje sąd  w postaci 
p o s t a n o w i e ń .  Sąd nie m oże w yrokow ać co 
do rzeczy, k tó ra  n ie była przedm iotem  żądania, 
an i zasądzać ponad żądanie. Sąd I. instancji 
może w pew nych w ypadkach nadać sw em u wy
rokow i na  w niosek pow oda rygor natychm ia
stow ej w ykonalności.

Od w yroków  sądów  I. instancji służy stronom  
środek odwoławczy apelacji. P o s t ę p o w a 
n i e  a p e l a c y j n e  rozpoczyna się od wnie
sienia skargi apelacyjnej, k tórą  złożyć należy 
w term inie dw utygodniow ym  w sądzie I. instan
cji. Powyższy term in  liczy się albo od doręcze
n ia  stron ie  w yroku I. instancji, albo też od dnia 
zaw iadom ienia strony  przez sąd  I. instancji, że 
w yrok z uzasadnieniem  został sporządzony (ten 
drugi p rzypadek  możliwy tylko w sądzie grodz
kim ). Skargę apelacyjną doręcza sąd  drugiej 
stronie, k tó ra  w ciągu dwóch tygodni od dorę
czenia je j skargi apelacyjnej może wnieść do 
sądu okręgowego o d p o w i e d ź  n a  s k a r g ę  
lub założyć s k a r g ę  a p e l a c y j n ą  w z a 
j e m n ą .  Po upływ ie term inu  do w niesienia od
powiedzi na  skargę apelacyjną lub apelacji 
w zajem nej albo po zarządzeniu ich doręczenia, 
sąd  I. instancji przedstaw ia akta spraw y n ie
zw łocznie sądow i II. instancji, k tórym  jest dla 
spraw , w k tórych orzekał w I. in stancji sąd 
grodzki — sąd  okręgowy, zaś dla spraw , w k tó 
rych orzeka! w I. in stancji sąd okręgow y —  sąd 
apelacyjny. R o z p r a w a  rozpoczyna się od 
spraw ozdania  sędziego spraw ozdaw cy, poczem 
głos zab ierają  strony. Sąd II. instancji rozpo
znaje  spraw ę w granicach w niosków  apelacyj
nych i zatw ierdza lob zm ienia albo uchyla wy
rok I. instancji. W yroki sądów  II. instancji są 
w zasadzie natychm iast w ykonalne.

Od postanow ień sądów  I. in stancji służy za
żalenie do sądu II. in stancji w term inie tygod
niowym.

Od w yroków  sądów  II. in stancji służy s tro 
nom  w zasadzie środek odwoławczy k a s a c j i
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do Sądu Najwyższego. Z w yrokam i zrów nane 
są pod tym  względem postanow ienia sądów  
II. instancji, kończące postępow anie. W  sp ra 
wach o roszczenia m ajątkow e skarga kasacyjna 
służy tylko wówczas, gdy w artość przedm iotu  
zaskarżenia przenosi pięćset złotych. N adto 
skarga kasacyjna n ie  służy w spraw ach 
o ochronę zakłóconego lub przyw rócenie u tra 
conego posiadania. (Chwilę w ejścia w życie tej 
ostatnio podanej zasady na terenie województw  
centralnych i w schodnich oznaczy m in ister sp ra 
wiedliwości) P o s t ę p o w a n i e  k a s a c y j n e  
rozpoczyna się od wniesienia skargi kasacyjnej 
do sądu, k tó ry  w ydal zaskarżony wyrok. 
Skarga w inna być w niesiona w term in ie  m ie
sięcznym  od doręczenia zaskarżonego wyroku, 
a oparta  być może tylko na naruszeniu  praw a 
m atcrjalnego przez błędną w ykładnię lub nie
w łaściwe postępow anie albo na  pogw ałceniu 
istotnych przepisów  postępow ania, jeżeli po
gwałcenie to mogło stanowczo w płynąć na wy
n ik  spraw y. Strona przeciw na może w nieść od
powiedź na Skargę w term inie dw utygodnio
wym. Po  upływie term inu  do w niesienia odpo
wiedzi na skargę lub po zarządzeniu doręczenia 
odpowiedzi sąd  II. instancji przedstaw ia akta 
spraw y Sądowi N ajwyższem u. R o z p r a w a  
p r z e d  S ą d e m  N a j w y ż s z y m  rozpoczyna 
się od spraw ozdania sędziego spraw ozdaw cy, 
poczem głos zab ie rają  strony , wreszcie p rzed
staw ia swe w nioski p rokura to r. Sąd Najwyższy 
albo oddala skargę kasacy jną, albo ją  uw zględ
nia. W  tym drugim  przypadku w zasadzie wy- 
rolk uchyla w całości lub w części, może jednak  
także orzec co do istoty spraw y, jeżeli uzna, że 
n iem a pogw ałcenia istotnych przepisów  postę
pow ania, a zachodzi naruszen ie  p raw a m ate- 
rjalnego. Sąd Najwyższy rozpoznaje spraw ę 
w granicach skargi kasacyjnej, jednak  bierze 
z u rzędu pod rozwagę, czy w yrok zaskarżony 
nie zapadł z pogw ałceniem  istotnych przepisów  
postępow ania lub czy nie sprzeciw ia się po 
rządkow i publicznem u.

O r z e c z e n i e  sądu  sta je  się p r a w o 
m o c n e ,  jeżeli stronom  nie służy środek od
woławczy albo jeżeli po w ydaniu orzeczenia 
strony w oświadczeniu, sk ierow anem  do sądu, 
zrzekły się środka odwoławczego. Orzeczenie 
praw om ocne w iąże nietylko strony i sąd  k tóry  
je  wydał, ale rów nież inne sądy oraz urzędy 
Rzpltej.

K. p. c. zna dw a rodzaje  postępow ań o d ręb 
nych: p o s t ę p o w a n i e  n a k a z o w e  (które 
znajduje zastosow anie także przy dochodzeniu 
roszczeń z w ekslu i czeku) o raz  p o s t ę p o w a 
n i e  u p o m i n a w c z e .

Zastępstwo stron  przez adw okatów  (t. zw. 
p r z y m u s  a d w o k a c k i )  obow iązuje w po
stępow aniu  przed Sądem  N ajwyższym , sądam i 
apelacyjnem i i sądam i okręgow em i, jako  pierw 
szą in stancją ; w spraw ach, wszczętych przed 
sądam i grodzkiem i zastępstw o przez adw oka
tów obow iązuje, poczynając od założenia środka 
odwoławczego do Sądu Najwyższego. Term in, 
odkąd powyższe przepisy o obow iązkow em  za
stępstw ie adw okackiem  w ejdą w m oc w postę
pow aniu przed sądam i okręgow em i w okręgu 
sądu apelacyjnego w W ilnie oraz przed sądam i

okręgowemi w Łucku i Równem , oznaczy roz
porządzeniem  m inister sprawiedliw ości.

Proces karny, ob. K arna procedura.
Proces morfologiczny, działalność morfolo

giczna danych czynników zewnętrznych, przeo
brażających stopniowo krajobraz i doprowa
dzających go do formy końcowej (powierzchni 
zrównania), stanowiącej kres działalności tego 
procesu, a zarazem zakończenie danego c y k l u  
m o r f o l o g i c z n e g o .  Zależnie od czynników 
zewnętrznych rozróżniamy: p. n o r m a 1 ny (su- 
baeryozny), w którym działalność morfol. w kli
macie wilgotnym polega głównie na erozji i de
nudacji wód płynących; p. l o d o w c o w y  (gla- 
cjalny) t. j. działalność morfol. lodowców; p. 
k r a s o w y ,  działalność wody na obszarach 
skał rozpuszczalnych; p. p r z y b r z e ż n y  (lito- 
ralny), działalność morfol. morza w obszarze 
brzegowym i p. p o s u s z n y  (pustynny), t. j. 
działalność mOTfol. czynników zewnętrznych, 
zwłaszcza wiatru, w klimacie suchym.

Procćs-vcrlial (franc.), protokół.
Procesja (łac.), pochód religijny, uroczysty, 

zazwyczaj w śród śpiewu, z chorągw iam i i krzy
żem, czasem  naw et z m uzyką, m ający na celu 
uw ielbienie Boga, przebłaganie Go, prośbę luib 
dziękczynienie.

Procesowa zdolność, zdolność do samodzielnego 
prow adzenia sporu , bez ustawowego zastępcy. 
Cały szereg osób nie ma zdolności procesowej 
(np. m ałoletni) i do w ystępow ania w sądzie ko- 
niecznem  jest w tym  w ypadku przybran ie  usta
wowego zastępcy.

Procesowe koszta, w cywilnym procesie ko
szta, spow odow ane czynnościam i procesowemi 
strony  lub je j przeciw nika procesowego. Strona 
przegryw ająca spór, w inna w zasadzie zwrócić 
przeciw nikom  wszelkie koszta procesowe. W y
sokość kosztów  ustala  sąd wedle swobodnego 
uznania.

Procesowe pełnomocnictwo, pełnomocnictwo 
(dokument), upoważniające daną osobę do za
stępowania strony w procesie i do wykonywa
nia wszelkich czynności procesowych. — P e ł 
n o m o c n i k  p r o c e s o w y  winien przy 
pierwszej czynności procesowej okazać sądowi 
pisemne p. i złożyć je do aktów procesowych.

Processus (łac.), w yrostek; p coracoideus, 
w yrostek kruczy, ob. Ł opatka; p. verm iform is, 
w yrostek  robaczkow y, ob. Jelito.

Procesu zasady. P o s t ę p o w a n i e  n a '  
w n i o s e k ,  zasada przyjęta w procesie cy
w ilnym , że spór prow adzą strony , a sąd  załat
w ia tylko ich w nioski. Skutkiem  tego nie po
trzebują  dow odu fak ty  przyznane, a na sporne 
tw ierdzenia prow adzi się dowody przez strony 
ofiarow ane, w yjątkow o tylko z urzędu. Odmien
nie w procesie karnym , gdzie obowiązuje prze
w ażnie z a s a d a  i n k w i z y c y j n a ,  zobowią
zująca sąd  do w ykrycia praw dy m aterjalnej 
w szelkiemi, choć bez w niosku stosowanem i 
środkam i. Jednak  i w p. k arnem  bywa (np. 
w Anglji, Ameryce) stosow ana daleko posunięta’ 
zasada pierwsza, tak, że strony  sam e kolejno 
prow adzą wszelkie dowody, zadają  pytania 
św iadkom , a sąd  czuw a tylko nad  dopuszczal
nością dowodów  i pytań.

Proch bezdymny, ob. Proch strzelniczy.
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Proch strzelniczy, m ate rja ł wybuchowy, s łu 
żący do w yrzucania pocisków  z broni palnej. 
Działanie p. s. na  pocisk zależy od szybkości 
spalania. Gazy spalen ia , w yw iązane szybko, 
działają na  pocisk przez' czas k ró tk i, a więc 
udarowo, natom iast w ywiązywane w olniej dzia
łają przez czas dłuższy, a  więc na.pędnie, przez 
co zw iększają jego szybkość początkow ą i siłę 
przebicia. P roch  czarny spala się szy b k o ,'je s t 
więc w działaniu słabszy od w olniej spalającego 
się nowoczesnego prochu, t. zw. b e z d y m 
n e g o .

P r o c h  c z a r n y  jeist m ieszaniną zmiennych 
ilości sa le try  potasow ej, s ia rk i i węgla drzew 
nego. Stosunek w aha się zazw yczaj około 75% 
KNOs, 10% S i 15% C. Składniki m iesza się 
w bębnach i p rasu je  w p rasie  hydraulicznej. 
Otrzymany w ten sposób bochen rozdrabnia 
się i so rtu je  n a  sitach  według wielkości z łam . 
Ziarna poleruje się w bębnach, odpyla i so r
tuje po raz w tóry. Te zabiegi prow adzą do 
ujednostajnienia sk ładu  poszczególnych ziarn. 
Wszystkie przyrządy, służące do w yrobu p. s. 
sporządzone są  z miedzi, wzgl. m osiądzu, aby 
nie w ywołały skrzesan ia  iskry przy  tarciu. H i- 
s t o r  j a p. czarnego jest niepew na. W ynalaz
cami są podobno C h i ń c z y c y .  Znali go rów 
nież i G r e c y  bizantyńscy. Zastosow anie p ro 
chu do bron i pa lnej przypisuje tradycja  nie
mieckiemu m nichow i Bertoldowi Schwarzowi 
z XIV. wieku. Po w ynalazieniu prochu  bezdym 
nego straci! p roch  czarny znaczenie. D zisiaj 
używany jest tylko do w ypełniania szrapneli 
artyleryjskich i do ładunków  bron i m yśliw 
skiej staTsizogo typu, poza tem służy do rozsa
dzania ska ł w kam ieniołom ach.

P r o c h  b e z d y m n y  (ściśle b iorąc wydziela 
i ten nieco dymu) zaw iera  jak o  sk ładn ik  pod
stawowy b a w e ł n ę  s t r z e l n i c z ą  (ob.) 
samą, lub w m ieszaninie z n itrogliceryną. Su
rowa baw ełna strzeln icza spala  się zbyt gw ał
townie, dlatego przeprow adza się ją  przez roz
puszczenie w acetonie w form ę żelatynow atą, 
w której spala się wolniej. Żelatynow aty roztw ór 
bawełny strzelniczej p rasu je  się w ru rk i, 
wstążki łub płatki, wymywa od rozpuszczalnika 
i susizy. Barwa prochu  bezdymnego jest szara 
lub żółta, p rzy  zaw artości nitrogliceryny b ru 
natna, a jeżeli pow leczony jest grafitem , sire- 
brzysto-szara łub czarna. Dzielność przew yższa 
trzykrotnie p roch czarny, przy tejsam ej wadze 
ładunku. Pod różnem i nazw am i i w różnych 
form ach używ any on jest dzisiaj do ładunków  
broni w ojskow ej i now oczesnej bron i myśliw
skiej. W  użyciu jest zupełnie bezpieczny, tylko 
tem peratura m iejsc, w k tórych jest m agazyno
wany nie pow inna przekraczać 40°, gdyż w wyż
szej tem peraturze proch bezdym ny ulega po 
wolnemu rozkładow i, k tó ry  może wywołać s a 
mozapalenie.

Prochaska Antoni, h istoryk poi., (1852— 1930), 
po ukończeniu uniw ersytetu  lwowskiego odbył 
szereg podróży do archiw ów  zagranicznych, 
1878 został adjunlkłem, potem  kustoszem  arch i
wum aktów  ziem skich we Lwowie. Autor sze
regu pełnych erudycji prac, zasłużony w ydawca 
źródeł, przyczynił się zwłaszcza do wyświetle
nia dziejów  unji polsko-litew skiej, o raz  stosun

ków  polsko-czeskich za Jagiellonów . W  ogrom- 
nym  jego dorobku najw ażniejsze: „Geneza i roz
wój parlam en taryzm u za pierw szych Jagiello
nów " (1899), „K ról W ładysław  Jagiełło" (1908, 
2 t.), „Dzieje W itolda" (1914), „H etm an Stani
sław  Żółkiewski" (1927). N ajw ażniejsze wydaw 
nictw o źródłow e: „Codex diplom aticus V itoldi“.

Prochazka Rudolf, czeski kom pozytor i p i
sarz, * 1864, napisał pieśnii, kw artet sm yczkowy, 
w arjacje  o rk iestralne, chóry. L iterackie prace 
o Rob. F ranzu , Joh. Straussie, czeskich szkołach 
muzycznych.

Prochloryt, m inerał, ob. Cldoryt.
Prochowy spisek, uknuty  1604 przez fana ty 

ków katolickich R oberta Catesby i Thom asa 
Percy, k tó rzy  postanow ili w ysadzić w powietrze 
p arlam en t angielski w raz z królem  Jakóbem  I. 
Spisek został zdradzony 26 paźdz. 1605, uczest
nicy ujęci i .straceni.

Procida, w yspa na  m orzu Tyrreńskiem , na  
wsch. od Ischii, należąca do prow . Neapol (W io
chy) z 3,75 km 2 i 10.690 mieszik., sk łada się 
z 4 w ygasłych w ulkanów .

Procida Giovanni da, lekarz, fok. 1210—1298), 
zażywał w ielkich wpływów u F ryderyka II., 
zwłaszcza zaś syna jego M anfreda, działał 
w Niemczech d W łoszech na  rzecz spraw y gi- 
beMińskiej, potem  kanclerz Sycylji.

Procter B ryan W aller (pseud. B a r r y  C o r n -  
w  a 11), w swoim czasie popularny  poeta ang., 
(1787— 1874), au to r „D ram atic Scenes" (1819, 
now e wyd. 1856), tragedji „M irandola" (1821), 
„English Songs" (1832, nowe wyd. 1870) i in.

Proctitis (greek.), zapalenie odbytnicy (ob. 
Odb. zap.).

Proctodacum (greck.-łac.), ob. Przew ód po
karm ow y.

Proctor (ang., z tac. „proourator"), ty tu ł pro
k u ra to ra  przy  sądach  duchow nych w Anglji; 
w Oxfordzie i Cambridge urzędnik, uniw ersy
tecki, o policyjnych upraw nieniach.

Procurenr gćnćrat, ob. P ro k u ra to r Generalny.
Procyon, gw iazda 0‘5 wielkości, a  Psa Ma

łego; jest to  gw iazda podw ójna. Towarzysz 
13,5 wielk. odkry ty  został przez Schaeberlego 
1896, a w skazany teoretycznie przez Bessela je 
szcze 1844.

Procyonidae, ob. Szopy.
Prodigiuni (łac., lakże portentum ), niezwykłe 

zjaw isko w ydające się sprzeczne z praw am i na
tury , np. deszcz krw aw y, kam ienny i t. d., k tóre 
uchodziło u Rzym ian za przejaw  boskiego gnie
wu. Jeśli uw ażano, iż p. dotyczyło państw a, za
sięgano porady  pontifiices i haruspices, k tórzy  
w yrokow ali o przebłaganiu bóstwa.

Prodigus (łac.), rozrzutnik , m arnotraw ca.
Prodikos z Keos, sofista grecki z czasów So

k ratesa, znany przez sw oją alegorję p. t. „H er
kules na  rozstajnych  drogach", opow iedzianą 
przeiz Ksenofonta.

Prodomus (greck.-lac.), przedsionek; wstęp 
(często w daw nych ty tu łach książek).

Prodromus (greck.-łac.), poprzednik; wstęp, 
przedm ow a.

Produkcja, w ogólnem  znaczeniu wszelkie 
w ytw arzanie dób r lub dokonyw anie czynności. 
W  znaczeniu e k o n o m i c z n e m  w ytw arzanie 
dóbr, służących do zaspokojenia ludzkich po
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trzeb. Czynnikami p. są : p rzyroda, p raca  i ka
pitał. W  gospodarce nie w ytw arzającej tow a
rów przeznaczonych na rynek p. opłaca się, gdy 
tow ar w yprodukow any m a wyższą w artość uży t
kową, niż m aterjał, z którego jest sporządzony; 
w gospodarce now oczesnej wymogiem gospo- 
darczo-racjonalnej p. jest otrzym anie wyższej 
ceny za tow ar w yprodukow any, niż wynoszą 
koszta dóbr i pracy zużytych w procesie p.

Produkcja pierwotna, ogólna nazw a przem y
słów, zajm ujących się pierw szą przeróbką ma- 
terjałów , w ystępujących w przyrodzie. Podpada 
więc pod to pojęcie górnictw o, leśnictwo, ro l
nictwo, rybactwo i myślistwo.

Produkcyjność, zdolność w ytw arzania p ro 
duktów . Klasyczna ekon-omja przyznaw ała zna
mię p. jedynie działalności sk ierow anej bezpo
średnio ku w ytw arzaniu dóbr rzeczowych; eko- 
nom ja nowoczesna rozciąga pojęcie p. na wszel
kie działania ludzkie, zdolne do zaspokojenia 
potrzeb.

Produkcyjny, owocny, w ytw arzający, ob. P ro 
dukcyjność.

Produkować (lac.), przedstaw ić (np. dowody); 
także w ytw arzać (jakieś dobtra, produkty), ob. 
P rodukcja . —  P r o d u c e n t ,  w ytw órca.

Produkt (z lac.), wyrób, wytw ór, płód. W  zna
czeniu gospodarczem  w ynik p rodukcji (ob.); p. 
k r a j o w y ,  p. w ytw orzony w ew nątrz danego 
państw a. G i e ł d a  p. czyli t o w a r o w a ,  s ta 
nowi miejsce zaw ierania tranzakcy j ściśle to 
w arow ych, w przeciw staw ieniu do g i e ł d y  
e f e k t ó w .

Produktusowe morze, m orze najgórn iejszej 
części form acji karbońskiej, w kłórem  zostały 
osadzone w arstwy z licznemi resztkam i r a m i e 
n i  o n o g a P r o d u c t u s .  Utwory tego typu 
w ystępują na Uralu, w Tybecie, we wsch. Azji, 
n a  Archipelagu Sundajskim  5 w Teksasie.

Procdria (greek.), w starożytnych Atenach za
szczytne praw o zasiadania w teatrze na pierw- 
szem miejscu.

Profanum vulgus, ob. Odi p rofanom  i ł. d.
Profanus (lac.), „położony poza obrębem  świą

tyni (fanum )“, św iecki, światowy. P r o f a n a 
c j a ,  odebranie świętośoi, zbezczeszczenie, p r o 
f a n o w a ć ,  bezcześcić.

Profermenty, ob. Zymogeny.
Profes (lac. professio), X. złożenie ślubów za

konnych; 2. (lac. professus), zakonnik, który 
złożył śluby zakonne.

Profesja (lac.), daw na nazw a zawodu, rzem io
sła. P r o f e s j o n a l n y ,  zawodowy.

Profesor, członek grona nauczycielskiego 
szkoły akadem ickiej. P. dzielą się na h o n o 
r o w y c h ,  z w y c z a j n y c h  i n a d z w y 
c z a j n y c h .  P. m ianuje  prezydent Rzpltej na 
w niosek rady wydziałowej. W niosek rady wy
działow ej winien opierać się na referacie spe
cja lnej kom isji w tym celu w yznaczonej. P. m ia
now any jest początkow o w charak terze  p. nad 
zwyczajnego, później zaś, gdy dorobek jego nau 
kowy powiększy się w czasie profesury, zo
sta je  m ianow any zwyczajnym . P. honorow ym i 
m ianuje się wybitnych uczonych, zwłaszcza 
z grona p. ustępujących z katedr. Głównym 
obow iązkiem  ,p. jes t prow adzenie badań  nauko 
wych i w ykładanie w raz z egzam inow aniem .

Podstaw ą do usunięcia p. z ka ted ry  przez wła
dzę rządow ą może być ty lko uchw ała przynaj
m niej dwóch trzecich głosów zebrania ogólnego 
profesorów  lub senatu  danej uczelni, wydana 
po przeprow adzeniu postępow ania dyscyplinar
nego lub honorow ego. P., k tó ry  pełnił swe obo
wiązki przez 35 lat, o trzym uje em eryturę. P ra 
wa i obowiązki p. określa ustaw a z dn. 13. lipca 
1920, Nr. Dz. U. 72.

Professio fidei Tridentinae (tac.), w yznanie 
w iary soboru trydenckiego, sporządzone na roz
kaz Piusa IV. 1564. O bejm uje dogm aty, zebrane 
przez sobór.

Professional (ang.), zawodowiec, szczególnie 
w sporcie.

Proficiatt (łac.), n iech przyniesie korzyść, „na 
zdrowie!".

Profil, przedstaw ienie prostopadłego prze
kro ju  ciała; w yróżnia się p. p o p r z e c z n y  
i p o d ł u ż n y ;  w g e o g r a f j i  przedstaw ienie 
p rzekro ju  przez część pow ierzchni ziemi. 
W g e o l o g  j i służy p. do zobrazow ania sto
sunków  ułożenia skał. —  W  w a l c o w n i  c- 
t w i e m e t a l i  każdy p rzekró j, odbiegający od 
w ieloboku um iarow ego liub koła. —  W b u- 
d o w n i c t w i e  pionow y przekró j budynku. — 
Boczny w idok t w a r z y  ludzkiej. —  W  s z t u c e  
boczna sylw eta członu architektonicznego, np. 
gzymsu, nadproża, żebra sklepiennego i t. d.

Profilaktyka (greek.), zapobieganie chorobom . 
Rozróżnia się p . indyw idualną, k tóra  m a na  
celu chronić danego osobnika na podstaw ie zna
jom ości jego konstytucji od szkodliwości, które 
szczególnie jego zdrow iu zagrażają, i p. ogólną, 
m ającą na celu chronienie ogółu ludności od 
rozm aitych chorób.

Profilograf, przyrząd sam opiszący do m ierze
n ia  i w ykreślania przekro ju  poprzecznego ulicy, 
używ any przy oznaczaniu stopn ia  zużycia n a 
w ierzchni.

Profit (f.ranc.), zysk, korzyść.
Profos (.z lac., przełożony), daw niej w yko

naw ca w yroku sądu  pułkowego, obecnie nazw a 
podoficera-dozorcy aresztu  lub w ięzienia.

Profusus (łac.), nadm ierny, nazbyt obfity.
Progenesis, preform acja. Ob. Preformacjd 

teorja.
Progcnitura (łac.), potom stw o.
Progcnja (z greek.), ustaw ienie szczęki dolnej, 

cechujące się tern, że zęby dolne w ysterczają 
poprzed zęby szczęki górnej.

Progi rzeczne, ob. Porohy.
Proglotydy (greek.), części (człony) tasiemców.

R ys. 1. Prognatyzm  n A ustralczyka.

Prognatyzm, silne wysunięcie ku  przodowi 
kośćca tw arzy; w yróżnia się p. t w a r z o w y ,  
gdy cały kościec tw arzy jest w ysunięty, oraz p. 
s z c z ę k o w y ,  gdy jedynie szczęki, zwłaszcza 
szczęka górna są  wysunięte. P. w jstępu je  jako 
cecha charak terystyczna u Australczyków , wielu
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Bys. 2. a czaszk a  w spółczesnego E uropejczyka, b  czaszk a  
A ustralczyka. (Jdstęu m iedzy linją l  przechodząoą przez 
najbardziej bu przodow i w ysu n ięty  punkt szczęki i 2 w y 
chodzącą z  n ajw yższego  punktu profilu tw arzy  je s t m iarą 

atopnia prognatyzm u.

plemion negropodobnych i muirzyńskich oiraz 
u niektórych czaszek kopalnych. P or. Mezogna- 
tyzm.

Prognostyk (progu ostikon, greek.), p rzepo
wiednia pew nych zjaw isk, objaw ów , zwłaszcza 
astrologicznych. Spisywano je  n a  tablicy (ho
roskop).

Prognoza (greek.), przepow iadanie zwł. prze
biegu choroby na  podstaw ie je j objawów. Ob. też
Pogoda.

Program (greek.), przedłożenie zasad rządu, 
m inisterstwa, stronnictw a politycznego lub  in
nej organizacji; publiczne obw ieszczenie p lanu 
i przedm iotów  nauk i; oznaczenie porządku  u ro 
czystości, utw orów  m uzycznych na koncertach, 
przedstawieniach i t. d. —  P r o g r a m o w y ,  
zgodny z p., wzorowy.

Programowa muzyka, t. zw. w przeciwieństwie 
do m u z y k i  a b s o l u t n e j ,  w yzyskuje aso
cjacyjną zdolność dźw ięku, ry tm u i barw y m u
zycznej, by za pom ocą muzyki m alow ać pewien 
zgóry obm yślony p r o g r a m  (czy to poetycki, 
ozy sym boliczny, czy też konkretny  obraz). 
Głównym środkiem  charak terystyk i jest tu 
„ m a l a r s t w o  d ź w i ę k o w e "  (udem. Tonm a- 
terei), naśladu jące w sposób na tu ra  lislyczny 
pewne zjaw iska realne, jak  śpiew ptaków , szum  
wody, wycie w ichru, grzm oty, szybki bieg i t. p- 
Na podłożu program ow em  oparł m uzykę sym 
foniczną H. Berlioz, F r. Liszt, R. Strauss, M. 
Karłowicz, R im skij-K orsakow  i in.

Progresiści, w H iszpanji stronnictw o wolno- 
myślne, zwolennicy postępu.

Progresja, jes t to szereg wielkości, stopni.
Progressus (łac.), postęp.
Progresywna mutacja, m utacja  uw arunko

wana pow staw aniem  now ych genów, w przeci
wieństwie do retrogresyw nej, polegającej n a  
zaniku genów (ob. M utacja i Gen).

Progresywne podatki, ob. D ochodowy poda
tek. Ob. też ant. Skarbow ość w  tom ie Polska.

Progresywny (franc.), postępowy, postępujący.
Progymnasmata (greek.), ćw iczenia wstępnć 

zwłaszcza w retoryce.
Probńszka O ttokar, b iskup w Szćkesfehervńr 

(Stuihlweissenburg), (1858— 1927), głęboki m yśli
ciel i kaznodzieja. P ism a jego w 25-oiu tom ach 
wydało w Budapeszcie „Szent Istvan —  T arsu- 
lat“. Na polski język przetłum aczono „Rozmy
ślanie o Ew angelji" 2 t.

Prohibicja, zakaz; p. w yrobu i sprzedaw ania na
pojów, zaw ierających alkohol, ob. Alkoholizm. 
Zagadnienie, czy zakaz ten w yw ołuje sku tk i so 

cjaln ie  korzystne, nie jest dotychczas rozstrzy
gnięte. W arstw y uboższe w k ra jach  objętych p. 
sięgają  do szkodliw ych dila zdrow ia jakości a l
koholu, sfery  zaś zam ożne um ieją  obejść prze
pisy ustaw y d w ten  sposób podkopują  powagę 
■prawa w  sposób niezm iernie d la  całego społe
czeństwa szkodliw y. W prow adzenie p. zm niej
sza pew ne kalegorje przestępstw  (zabójstw a, 
podpalenia, przestępstw a przeciw  m oralności), 
jednakow oż nie ma wpływu na kształtow anie 
się ilości m ordów, rozbojów  i kradzieży z w ła
m aniem . Polskie ustawodaw stwo alkoholow e 
przew iduje zupełny zakaz sprzedaży alkoholu, 
ustanow iony dla danych gmin miejskich lub  
w iejskich w drodze powszechnego glosowania 
członków  tychże gmin.

Prohibicjoniści (Prohibition pa rty , z ang. pro- 
hibition, zakaz), zw olennicy polityki ceł ochron
nych.

Prohibicyjne cła, polityka handlow a, dążąca 
do ochrony rynku w ewnętrznego przed konku
rencją  zagraniczną drogą w prow adzania ceł. Por. 
też art. Cło.

Projekcja (z łac.), rzut.
P ro jekcy jne  obrazy, obrazy w ytw orzone na 

ekran ie  zapom. p rzyrządu  projekcyjnego. Do 
p. o. s to su je  się ekrany  o pow ierzchni biało- 
szarej, niebłyszczącej, jeżeli widz ma znajdow ać 
się między ekranem  a  przyrządem  pro jekcy j
nym, lub też ek rany  na pół-przeźroczyste, jeżeli 
ek ran  um ieszczony jest m iędzy widzem a przy
rządem . P. o. wyświetla się bądźto z przeźroczy 
lub diapozytywów , bądź też z obrazów  lub 
przedm iotów  nieprzeźroczystych a silnie ośw ie
tlonych, przyczem  p. o. jest zwykle powiększony. 
Od danych optycznych u k ład u  soczewek oraz od 
odległości ek ranu  od tychże zależy wielkość 
pro jekcyjnych obrazów ; używ ając np. jako  so
czewki objektyw u m ikroskopu, można p ro jek 
tow ać p repara ty  m ikroskopow e. W adą p. o. jest 
brak  przestrzenności, nadanie tej cechy p. o. 
udaje  się na drodze stereoskopow ej przez rów 
noczesną projekcję dwóch stereoskopow ych i za
barw ionych pom arańczow o i zielono-niebiesko 
przeźroczy, przyczem  obraz ogląda się przez od
pow iednio zabarw ione okulary.

Projekcyjne przyrządy służą do w ytw arzania 
obrazów  projekcyjnych na zasadzie p raw  optyki 
geom etrycznej. P ierw ow zorem  p. p. jest la ta r
nia czarnoksięska, pierw szy p. p., dający obraz 
pow iększony i dostępny obserwacji w iększej 
ilości osób. Jeżeli przedm ioł, którego obraz 
chcem y odtw orzyć sam  wysyła światło, w ystar
cza zastosow ać soczew kę zbierającą, um ieszcza
jąc  przedm iot w odległości w iększej niż ogni
skow a soczewki, a nie w iększej niż podw ójna 
długość ogniskowej tejże, a już m am y p. p. 
w najprostszej postaci. Chcąc uzyskać obraz 
przedm iotu nieświecącego, m usim y go silnie 
oświetlić, dlatego p. p. sk łada  się z silnego źró
dła św iatła (lam pa lukow a lub żarowa) oraz 
z dwóch układów  soczewek. Jeden z nich t. zw. 
k o n d e n s o r ,  sk łada się z dwóch lub trzech 
soczew ek płaskow ypukłych, których zadaniem  
jest w ytw orzenie ze św iatła, dostarczonego przez 
źródło rów noległej lub zbieżnej w iązki św ia
tła. W iązka ta oświetla przedm iot, a po p rze j
ściu przezeń w  p. p. zw. d i a s k o p a m i  l ub
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odbiciu od niego w .p. p. zw. e p i s k o p a m i ,  
dostaje  się do drugiego uk ładu  soczew ek achro- 
matycznych, stanow iącego isto tną część p. p.

W yrazistość i ostrość otrzym yw anych obrazów  
projekcyjnych zależy od dobroci soczew ek p. p. 
oraz natężenia źródła św iatła. Jako  p. p . może 
być użyty każdy ap a ra t fotograficzny, p. p. jest 
również każdy ap a ra t kinem atograficzny. P . p. 
służący do w yśw ietlania tak  przeźroczy, jak  
i ciał nieprzeźroczystych nosi nazw ę e p i d i a 
s k o p u .

Projekt (łac.), pierw szy plan, szkic, pomysł, 
zam iar; p r o j e k t o w a ć ,  tw orzyć p., zam ie
rzać coś.

Prokatalcpsis (greek.), reto ryczna sztuczka 
mówców starożytnych, zapom ocą k tó re j p rzed
staw iali poszczególne punkty  oskarżenia w ten 
sposób, że przem aw iały  na  korzyść oskarżonego.

Prokeleusmaticus (greok.-łac.), słoipa w ier
szowa złożona z 4 k ró tk ich  zgłosek nip. celeriłer.

Prokesch W ładysław , poi. dziennikarz i k ry 
tyk literacki, (1863— 1923), od  r. 1886 długoletni 
w spółpracow nik krakow skiej „Nowej R eform y", 
gdzie zamieszczał recenzje literackie, tea tra lne  
i muzyczne; w 1. 1911— 15 w ydał cykl zwięzłych 
m onografij o  w spółczesnych m alarzach  polsk ich ; 
w spólnie z F. H oesickiem  opracow ał zbiorowe 
w ydanie „P ism " Asnyka (1916, 3 t.).

Prokesch von Ostcn, hr.. dyplom ata austr., 
(1795— 1876), 1834—49 poseł w  Atenach, 1849—52 
w  Berlinie. 1853—54 w F rankfu rc ie , od 1855 
w  K onstantynopolu, nap isał: „Gesch. des Ab- 
falls der Griechen vom  turkischen Reich i. J. 
1821“ (1867, 6 t.) i dm.

Prokla (Claudia Procula), legendarne imię 
żony Poncjusza P iłata. W  kościele w schodnim  
uznana za świętą.

Proklamacja (łac.), publiczne obwieszczenie, 
odezwa, zwłaszcza panującego dio narodu , d o 
wódcy do airmji i t. d. P r o k l a m o w  ać, o b 
wieszczać, ogłaszać, w ydać p.

Proklityk(a) (greek.), w yraz n ieakcentow any, 
przew ażnie jednozgłoskow y, zlew ający się pod 
względem akcentu z następnym  wyrazem.

Proklos, grecki filozof k ie runku  neopdatoó 
skiego (410— 485), nauczał w Atenach. Poza k o 
m entarzam i do dialogów platońsk ich , pozosta
wił „Teologję p la tońską" i „Institu tio  theolo- 
gica", k tó re  zaw ierają  jego w łasny system . W y
nurzan ie  się św iata z Boga, czyli wielości z jed 
ności p rzedstaw ia jako  proces, odbyw ający się 
w  trzech stad jach , k tó re  odpow iadają trzem  
stadjom  procesu H egla (poza tern zależnego od 
P.). Z prajedności w ynurzają  się, łącząc się 
w  Triady, najw yższe jedności (Henady), z n ich 
wypływa duch, k tóry  rów nież ulega tro istem u 
podziałow i, z ducha rów nież tro isła  dusza 
św iata, a  z te j aniołowie, dem ony, dusze ludzi, 
zw ierząt i roślin, k ształtu jące m aterję.

Proknc, siostra Filom eli (ob.), córki Pandiona, 
k ró la  ateńskiego, zam ieniona w jaskółkę.

Prokofjcw Sergiej Sergiejewicz, * 1891, kom 
pozytor rosyjski, tw orzący od  1918 na  em igra
cji (Niemcy, Paryż, Ameryka), radykalny  p rzed
staw iciel m uzyki w spółczesnej, posługującej się 
często groteską: kom pozycje onkiestrailne, kam e
ralne, pieśni, opery  („Gracz", 1916; „Miłość do 
trzech pam arańcz" 1921) i i.

Prokonnesos, ob. (Marmara, morze.
Prokonsul (lac., „zam iast konsula"), zarządca 

prow incji w państw ie rzymslkiem.
Prokop, 1. m argrab ia  M oraw, (1355— 1405), 

drugi syn  m argr. Jan a  H enryka, o trzym ał 1375 
po śm ierci ojca pew ną liczbę m iast n a  M ora
w ach, w aśnił się z starszym  bratem , 1399 został 
ekskom unikow any.

2. P. W ielki, wódz husytów , (ok. 1380— 1434), 
duchow ny, potem  dow ódca w  arm ji Żiżki, po 
jego śm ierci (1424) naczelny wódz Taboryłów , 
walczy!1 zwycięsko, rozgrom ił 1427 k ruc ja tę  nie
m iecką, przez pew ien czas był panem  Pragi 
i organizow ał pustoszące napady  do k ra jów  są 
siednich, zginął w p rzegranej bitw ie z Kaliksty- 
nara i ood L ipanam i.

3. P. Mały, duchow ny, po śm ierci Żiżki p rzy 
w ódca O rfanitów  (Sierot), p .ow adził ich pod 
kom endą P rokopa W., zginął pod L ipanam i.

Prokop, 1. św. opat w Czechach, w X. i XI. w., 
pusteln ik  i anachoreta.

2., b iskup krakow ski, konsekrow any 1293, 
kanclerz Bolesława W stydliwego i Leszka Czar
nego.

Prokop z Gazy, sofista chrześcijański, fok. 
465—528), re to r i egzegeta. P ism a jego u Mi
g n ę ^  „Patro logia graeca".

Prokopios, h istoryk  grecki, (ok. 490— ok. 562), 
n ap isa ł objektyw ne dzieło o w ojnach Justyn jana, 
opis jego budow li oraz „A necdota", w których 
oczernił cesarza i jego m ałżonkę Teodorę.

Prokrustcs (greek, „w yprężający"), w greek, 
m itologji przydom ek rozbójnika (Polypemona 
czy D am astesa) z Eleusis, k tó ry  gości k ład ł na 
łoże toirturowe i ciała ich według m iary  tego 
łoża sk raca ł lub  w yciągał (stąd ł o ż e  p r o -  
k r u s l o w e ) ;  zabił go Tezeusz.

Prokuljaóska szkoła, szkoła p raw a w  Rzymie 
starożytnym , k tó re j założycielem  był Proculus, 
uczeń L abeona (ob. Labeo).

Prokulus, chrześcijanin, święty, żołnierz i  mę
czennik w VI. w., pa tro n  Boilonji.

Prokura (z łac.), pełnom ocnictwo, udzielone 
przez kupca osobie trzeciej, p r o k u r z y ś c i e ,  
celem zastępow ania go w kierow aniu  jego przed
siębiorstw em  handlowemu P. udzielać może 
tylko kupiec o pełni p raw  zapom ocą w yraź
nego ośw iadczenia. Zależnie od tego, czy udzie
loną zostaje jednej, czy też więcej osobom, roz
różnia się p. p o j e d y n c z ą  i p.  z b i o r o w ą  
(kolektyw ną). P. upow ażnia do zaw ierania 
w szelkich interesów  handlow ych i czynności 
p raw nych, przyjętych w przedsiębiorstw ie w ła
ściciela (z w yjątk iem  pozbyw ania i obciążania 
nieruchom ości) oraz do podpisyw ania firmy 
.p e r  p r o c u r a  (p. pr., ppa., pr. p a ). Dla waż
ności musi być p. w ciągnięta do re jestru  han 
dlowego. Może być w każdej chwili odwołana, 
jest nieprzenośna, nie gaśnie ze śm iercią w ła
ściciela przedsiębiorstw a.

Prokurator (z łac.), zastępca, sp raw ujący  in- 
teresa innej osoby n a  zasadzie pełnom ocnictwa 
(procuratorium ), także oskarżyciel publiczny 
(ob. P roku ra tu ra ). W  czasach rzym skiego ce
sarstw a nazyw ali się p. zarządcy cesarskiego 
m a ją tk u  pryw atnego, spełn iający  zarazem 
w m niejszych prow incjach funkcje  nam iestni
ków  cesarskich. P. San Marco, w  republice we
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neckiej ośm iu najw yższych urzędników  państw o
wych, z pośród których dokonyw ano obioru doży.

Prokurator Generalny (iProcureur gćnćrail),we 
Francji szef p ro k u ra tu r p rzy  sądach apelacy j
nych lub przy sądzie kasacyjnym .

Prokuratorja Generalna, urząd, którego zada
niem jest zastępstw o sądow e w spraw ach , doty
czących pryw ałno-m ajątkow ych interesów  pań 
stwa, oraz udzielanie opinij praw nych w tych 
sprawach. Na calem  tery to rjum  państw a po l
skiego istnieje 6 oddziałów P. G., przyczem  urząd 
główny znajdu je  się w W arszaw ie. Na czele P. 
G. stoi prezes, podlegający służbowo bezpośred
nio m inistrow i skarbu . U rzędnicy P. G. m uszą 
posiadać kw alifikacje, w ym agane do sp raw o
wania adw okatury , k tó re  uzyskują przez złoże
nie w P. G. specjalnego egzam inu i odbycie 
przepisanej p raktyki.

Prokuratura, urząd, sto jący  n a  straży  praw  
państwa i pow ołany w  szczególności do wnosze
nia i pop ieran ia  oskarżenia przed sądam i. P. 
poczęła się w ytw arzać już w XV. w. we F rancji, 
gdzie otrzym ała w początkach XIX. w. o rgan i
zację, is tn iejącą do obecnej chwili. Insty tucja  
p. nieznaną jest p raw u  angielskiem u, według 
którego każdem u obyw atelow i służy praw o do
chodzenia przestępstw  przed sądam i państwo- 
wemi. —  W  P o l s c e  organizacja p. uregulo
wana jest art. 231 i dalszcm i ustaw am i o u s tro ją  
sądów pow szechnych. Por. art. O rganizacja s ą 
downictwa (IX) w tom ie „Polska".

Prokurent, prokurzysta, ob. P rokura.
Prokurzysta, ob. P rokura.
Prolapsus (łac.), w ypadnięcie; p . ani, irecti, 

wypadnięcie odbytu kiszki odbytow ej; p . uteri, 
w. macicy (ob. 'Macicy choroby).

Prolatio (łac.), w muzyce m ensuralnej ok re
ślenie w artości sem ibrevis, czy m a być złożona 
z dwóch ozy trzech „m inim ae".

Prolegomena (greek.), uw agi poprzedzające, 
stanowiące w stęp do jakiegoś obszerniejszego 
dzieła lub odczytu.

Prolepsis (greek.), zawczesny rozw ój pączka, 
założonego na rok  przyszły. Rośliny kw itnące 
norm alnie na  w iosnę, kw itną czasem po raz 
wtóry w  jesieni (proanthesis).

Proles (łac.), potom stw o, latorośl.
Proletarii (lac.), u Rzym ian obyw atele n a j

uboższej klasy ludności, podobnie jak  capiłe 
censi nie płacący podatku, przynoszący jedynie 
potomstwem (proles) korzyść krajow i; do cza
sów M arjusza pow oływ ani byli pod b roń  tylko 
w krytycznych chwilach.

Proletarjat, ogół p roletarjuszy, t. j. w  języku 
m arksowskim  ludzi, żyw iących się w łasną 
pracą. W  sensie politycznym  oznacza p. zorga
nizowaną klasę robotniczą, w alczącą o swe p ra 
wa przeciw  burżuazji, t. j. klasom  po siad a ją 
cym. Jako  ostateczny cel tej w alki określają  
komuniści „dyktaturę  p .“. G rom ady inteligencji 
z akadem ickiem  wykształceniem , k tóre  nie są 
użyte n a  rynku  pracy, określa się jako  „uczony 
p.“.

„Proletarjat11, pierw sza now oczesna o rganiza
cja socjalistyczna w  Polsce, zatoż-ona w W ar
szawie 1882 przez Ludw ika W aryńskiego, o ch a
rakterze m iędzynarodow o-m arksow skim , w yda
wała czasopismo nielegalne, od pierw szej chwili

trop iona  przez policję rosy jską, k tó ra  areszto
wała w iększość członków. W  procesie prole- 
tarjatczyków , k tó ry  odbył się w W arszaw ie 
1885 dw udziestu kilku skazanych  zostało na k a 
torgę, czterech (Kunickiego, Bardow skiego, Os
sowskiego i Pietrusińskiego) pow ieszono na  sto 
kach cytadeli 22. slycz. 1886. Cios ten położył 
kres działalności P. w k ra ju , jedynie jego od
gałęzienie zagraniczne wydawało czasopism a 
„Przedśw it" i „W alkę klas", by po k ilku  latach 
ustąpić  m iejsca socjalizm ow i patrjo tycznem u.

Proletarjusze wszystkich krajów łączcie się, 
końcow e zdanie „m anifestu kom unistycznego" 
K a rd a  Ma,rxa i Ft. Engelsa (1848).

Prolifikacja (proliferacja, p r z e r a s t a n i e ) ,  
zjaw isko w ystępujące u roślin , polegające na 
tern, że tw orzą się pączki w m iejscach, k tóre  
norm aln ie  ju ż  nie w ykazują wzrostu, np. wy
tw arza się pęd z liśćmi na szczycie kw iatostanu, 
co jest zjaw iskiem  norm alnem  np . u ananasa, 
a jako  zniekształcenie w ystępuje np. u  róż 
i u szyszek drzew  szpilkow ych. P r o l i f e r o -  
w a ć, p rzerastać, także pączkow ać (u zwierząt).

Prolog (greek.), w d ram acie  starożytnym  
w stępna część przedstaw ienia, m ająca widizowi 
u łatw ić zrozum ienie utw oru, ob jaśn ia jąc  m iej
sce i treść  alkcji. W  nowoczesnym dram acie 
w prow adzająca lub objaśniająca przem owa do 
słuchaczy. Również k ró tk i oddzielny d ram at 
wstępny, jako  przygotow anie do następującego 
po nim  utw oru. Obecnie wstęp do uroczystości 
lub przedstaw ienia.

Prolongacja (iz lac.), przedłużenie pewnego 
czasokresu, term inu  płatności w eksla i t. d.

Prolongement (franc.), przedłużenie, w m u
zyce; trzeci pedał „prolongacyjny", m echanizm  
w fortep ianach , polegający na tern, że po n a 
ciśnięciu trzeciego pedału  brzm i uderzony k la
wisz lub akord , pTzyczem tłum ik  nadal działa. 
W ynalazcą te j konstrukcji jest Debain w P a
ryżu  (1860).

P rom , plaski sta tek  przewozowy, używ any n a  
rzekach  w zastępstw ie mostu. Może być holo
w any na linie przeciągniętej nad rzeką, lub po
pychany  drągam i przez w ioślarzy. Na wielkich 
rzekach k u rsu ją  p. parow e, przew ożące nieraz 
całe pociągi, ob. Kolejowe tratw y.

Promachos, przydom ek Ateny (ob.).
P rom e, m iasto okręg, w p row  Birm a (Indje 

ang.), nad  rz. Iraw adi z 26. 067 mieszk., p rze
m ysłem  jedw abniczym  i złotniczym. W pobliżu 
słynna p a g o d a  S z w e ł s a n d a .

Promemoria (łac. „pro m em oria" =  ku  pa
mięci, d la  pam ięci), skróć. p. m., P. M.), ty le  co 
me m or jat.

Promenada (franc.), spacer, droga, a le ja  d la 
spacerow iczów ; tu ra  taneczna, podczas k tórej 
m uzyka gra rytm  m arsza ; p T o m e n o w  ać, 
spacerow ać.

Promesa (z franc., promes.se, obietnica, przy
rzeczenie), dokum ent, w k tó rym  przyrzeczone 
jest pew ne świadczenie, np. dostaw a akcyj lub 
obligacyj.

Prom eteusz, w greckiej m itołogji syn ty tana 
Jape ta  i Klimeny, b ra t Epim eteusza, ojciec Deu- 
kaljona , u k rad ł ogień z nieba i przyniósł go lu 
dziom . Za kaTę został p rzyku ty  n a  rozkaz Zeusa 
n a  K aukazie do skały , a  sęp szarpa ł ustaw icznie
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jego odrastającą w ątrobę. H erakles za wolą 
Zeusa uwolnił od mąlk P., k tóry  odtąd przebyw a 
na  Olimpie jako  doradca bogów. Mit ten op ra
cowali poetycznie Ajschylos, Goethe, Shelley. 
Inny m it przypisuje P. stw orzenie ludzi z gliny, 
k tórych ogniem ożyw ia. W ogóle staroży tność 
widziała w P. założyciela ku ltu ry .

Promieni pęk, w geom etrji zbiór w szystkich 
prostych, przechodzących przez jeden  p u n k t i le
żących w jednej płaszczyźnie.

Promienica (greek, actinom ycosis), choroba, 
k tó rą  w yw ołuje grzybek prom ieniczy (actino- 
myces), cechuje się ropieniem  i tw ardem i n a 
ciekami. Grzybek prom ieniczy pasorz3'tu je  na 
roślinach traw iastych i dostaje się do ciała zw ie
rzęcego z paszą. U bydła usadaw ia się p. n a j
częściej w szczęce dolnej, k tó rą  niszczy upor- 
czywem ropieniem , lub w języku, który  ulega 
tw ardem u obrzękowi i s ta je  się nieruchom y. 
U c z ł o w i e k a  przebiega p. podobnie, zaczyna 
się skrycie, w ytw arzaniem  się tw ardych, ropie
jących ognisk zapalnych; p. usadaw ia się n a j
częściej w okolicy szczeki dolnej, kręgosłupa, 
czasem jednak  także w narządach  w ew nętrz
nych. L e c z e n i e  jest chirurgiczne, w ew nętrz
nie podaje się jod. Równocześnie stosu je  się n a 
św ietlanie prom ieniam i Roentgena. P. jest cier
pieniem  niebezpiecznem i trudno  uleczalnem .

Promienieć, ob. R adiolaria.
Promienie Becquerela, p. Prom ieniotw órcze 

p ierw iastk i.
Promienie kanalikowe, ob. K analikow e p ro 

mienie.
Promienie katodowe, p. K atodow e prom ienie.
Promienie korpuskularne, ob. K orpuskularne 

prom ieniow anie.
Promienie Lenarda, p. L enarda prom ienie.
Promienieć, nazw a używ ana daw niej na  o k re 

ślenie m inerału  aktynolitu , k tó ry  jest ciem no
zieloną odm ianą am fibolu, zaw ierającą znaczne 
ilości krzem ianu żelaz.-wapniowego.

Promieniotwórcze pierwiastki. W  r. 1896 H. 
Becquerel zauw ażył, że sole uranow e w ysyłają 
prom ieniow anie o w łasnościach podobnych do 
własności prom ieni Roentgena. N azwano je  p ro 
m ieniam i B ecąuerela lub uranow em i. W  dw a lata 
później G. C. Schm idt i M arja ze Skłodow skich 
Curie w ykazali, że rów nież to r w ysyła prom ie
niow anie. W  tym sam ym  roku  M arja Curie 
i P io tr Curie wydzielili z rudy uranow ej, t. zw. 
blendy sm ołow ej, nowy pierw iastek, k tóry  na
zwali r a d e m .  Natężenie prom ieniow ania radu , 
kilka m iljonów  razy większe od prom ieniow ania 
takiej sam ej m asy u ranu , udostępniło  badania 
w nowej dziedzinie. Ich owocem jest w ypraco
w anie metod badania  i ustalenie olbrzym iej ilo
ści faktów, na k tórych op iera  się teo rja  roz
padu  p. p. Stwierdzono, że is tn ie ją  trzy  szeregi 
p. p. u r a n o w o  - r a d o w y ,  u r a n ó w  o- 
a k t y n o w y  i t o r o w y .

Znam y obecnie następujące p. p. wyszczegól
n ione w tablicy na str. 129.

K olum na druga zaw iera nazw y pierw iastków , 
trzecia liczby atom owe, czw arta liczbę pro to 
nów, wzgl. ciężar atom owy, piąta  okres poło
wicznego rozpadu T  w yrażony w sekundach, 
szósta s ta łą  rozpadu, w yrażoną rów nież na se
kundę, siódm a rodzaj prom ieniow ania, w ysy

łany  przez pierw iastek, ósm a zasiąg cząstek 
w powietrzju pod ciśnieniem  760 mm słupa rtęci, 
dziew iąta znak chem iczny pierw iastka. W  ta
blicy pow yższej RaG, AcD, ThD  nie są  promie
niotw órcze, jeżeli zaś uwzględnim y rub id  i po
tas, zd radzające ślady prom ieniotw órczości, ilość 
znanych p. p. wyniesie 41.

P. p. są  rozpow szechnione wszędzie, w powie
trzu  (em anacje), w wodzie, w skorup ie  ziem
skiej, ale w  ilościach niezm iernie małych, 
w  w iększych ilościach zaw ierają  je tylko rudy 
uranow e i torow e. Z pośród p. p. najw ażniejszy 
i znajdu jący  zastosow anie w lecznictw ie jest rad.

Promieniotwórczość (radjoaktyw ność), trwała, 
n iezależna od żadnych czynników  właściwość 
n iek tórych  pierw iastków  (ob. Prom ieniotwórcze 
pierw iastki), polegająca na  tern, że pierwiastki 
te  w ysyłają prom ieniow anie, w śród którego 
m ożna w yodrębnić następu jące  rodzaje: pre 
m ienie a: zjonizow ane atom y helu, cząsteczki 
P, czyli elektrony, prom ienie y te j sam ej natury 
co prom ienie Roentgena, o raz  prom ienie S, bar
dzo powolne elektrony, tow arzyszące na  skutek 
prom ieniotw órczego odskoku em isji cząsteczek 
a  lub p. Jedynie  ra d  i rad jo ak ty n  wysyłają 
w szystkie rodzaje  prom ieniow ania, inne pier
w iastki w ysyłają bądź to prom ienie a lub P, 
przyczem  prom ieniom  P tow arzyszą zwykle 
prom ienie v (P. tabl. p rzy  art. Promieniotw. 
pierw.). Obecność prom ieniotw órczych pierwiast
ków  w ykazujem y elektrom etrycznie, a więc po
średnio, drogą pom iaru  jon izacji pow ietrza wy
w ołanej przez p., tylko w niek tórych  przypad
kach, gdy m am y do czynienia z silnym  prepa
ratem , m ożna go poznać po tern, że sam  świeci 
w ciem ności i pobudza do św iecenia ekrany 
fluoryzujące lub m inerał w ilem it. Istn ieją  rów
nież m etody optyczne i akustyczne, k tóre  po
zw alają śledzić uderzenia poszczególnych czą
steczek o ek ran  fluoryzujący ( s p i n t a r y -  
s k o p) lub obserwować drogę poszczególnych 
cząstek (m etoda W ilsona).

W ł a s n o ś c i  p r o m i e n i  a, P, y. Wiązka 
prom ieniow ania w ysyłanego przez rad  wprowa
dzona w jednorodne silne pole magnetyczne 
rozdziela się na trzy  części: środkow ą, biegnącą 
bez zm iany kierunku , oraz na  dwie w przeciwne 
strony  ugięte w iązki a i p. Zachow anie się czą
stek  a w polu elektrycznem  i magnetycznem 
oraz badanie bezpośrednie p roduktu  rozpadu 
świadczy, że są  to podw ójnie zjonizow ane ato
my helu, biegnące z prędkością 14.000 do
20.000 km /sek. w zależności od pierwiastka, 
k tóry  je  wysyła. Cząstki P są  elektronam i ob- 
darzonem i prędkościam i, dochodzącem i w próżni 
do 0.998 prędkości św iatła, t. j. prawie
300.000 km /sek. N ieulegające działaniu Dola 
m agnetycznego prom ienie Y zachow ują się po
dobnie jak  prom ienie Roentgena lub świetlne, 
różnią się tylko od nich długością fali. Znale
ziono, że najk ró tsza  ze znanych dotychczas dłu
gości fali prom ieni wynosi 0.004 A (1 k  — 
10- ® cm). Cząstki a  obdarzone znaczną energją 
kinetyczną zanim  zwolnią swój bieg w tym 
stopniu , by ich prędkości zrów nały się z pręd
kościam i cząstek pow ietrza, przebyw ają odcinek 
prosto lin jow y zw any zasięgiem cząstek a; 
wzdłuż tego odcinka w ytw arza cząstka a na
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1 2 3 4 5 6 7 8 9

1. U ran  I 92 238 1 4  X  1 0 17 sek. 5‘0 X 10—18 sek.—1 a 253 U l

2. U ran  X, 90 234 21 2  X  10® Ti 3-28 X  1 0 - 7 » P>Y U Xx

3. U ran X2 91 234 68'4 *» 1 - 0 1  x  i o - 2 Ti P,Y u x 2

4. U ran Z 91 234 2-4 X  104 » 2 87 X  10- 5 Ti P U Z

5. U ran  II 92 234 9-4 X  1 0 12 n 7-4 X  1 0 -14 Ti CC 3-0 U II

6. U ran Y 90 230 8 8  X  10 4 V 7-8 X  1 0 -6 Tl p U Y

7. Jonjum 90 230 2 6  X  1012 V 2 6 X  1 0 -13 Ti “ >Y 303 Jo

8. Rad 88 226 5-02 X  1010 Tl 1-38 X  1 0 -11 Tl a >P>Y 3-21 Ra

9. Radon 86 222 3-305 X  106 Y! 2 09 X  1 0 -6 Ti a 3-91 Rn

10. R ad A 84 218 183 Ti 3-78 X  1 0 -3 T l c c 4-48 Ra A

11. Rad B 82 214 1 61 X 103 Ti 4-31 X 1 0 -4 V P, Y R aB

12. Rad C 83 214 118 X 103 Y) 5 86 X  IO -4 V a>P>Y 3-9 R aC

13. R ad C' 84 214 ł-k O 1 C
i

7) 106 Ti CL 6-6 Ra C'

14. Rad C" 81 210 792 Ti 8-7 X 10—3 Ti P>Y R aC "

15. Rad D 82 210 6-94 X 108 » 1 0 0  x  i o - 9 Ti P>Y R aD

16. R ad E 83 210 4 26 X 106 V 1-63 X 1 0 -6 Ti P,Y Ra E

17. Polonjum  (Rad F) 84 210 1-21 X 10 7 jf 5-73 X  1 0 -8 tf a, y 3-67 Po

18. Rad G 82 206 ołów  u ranow y  =  Pb 206 R aG

16. P ro tak ty n 91 231 1-01 X  i o 2 sęk. 6-86 X  IO -13 Tl
a 3-48 Pa

20. A ktyn 89 227 4-23 X  10 8 7) 1-63 X  10—® Ti p Ac
21. R adjoak tyn 90 227 1-63 X  10 6 7) 4 24 X  1 0 - 7 Ti «>P,Y 4-43 Rdac

22. A ktyn  X 88 223 9-7 X  105 Ti 7 1 4  X  1 0 -7 Ti a 4-14 A cX

23. A ktyn on 86 219 3-92 Ti 0-177 » cc 5-49 An

24. A ktyn  A 84 215 2 X  1 0 - 3 Ti 347 » cc 6-24 Ac A

25. A ktyn B 82 211 2-16 X  10 3 Ti 3-21 X  1 0 -4 » P.Y Ac B

26. A ktyn  C 83 211 130 V 5 35 X  1 0 -3 n a, p 5-2 Ac C

27. A ktyn  C' 84 211 5 X  1 0 - 3 n 140 Tl a Ac C'

28. A ktyn  C" 81 207 286 T l 2 43 X  10—3 n P> Y A cC "

29. A ktyn  D 82 206 ołów  ak tynow y Ac D

30. T or 90 232 5 6  X  1 0 17 JO 1-2 X  1 0 - 18 T l a 2-5 Th

31. M ezotor I 88 228 2-1 X  108 T i 3-26 X  10—9 Ti P M sT h l

32. M ezotor II 89 228 2-21 X  104 w 3 1 4  X  1 0 -6 Ti P, Y M  8 Th II

33. R adjo tor 90 228 6 0 X 1 0  7 » 1-16 X  1 0 -8 Ti a, p 3-81 R d  Th

34. T or X 88 224 3 14 X  105 Ti 2-20 X  10—6 V OL 41 3 Th X

35. Toron 86 220 54-5 V 1-27 X  1 0 -2 Ti CC 4-80 Tn

36. T or A 84 216 0 1 4 Ti 4-95 Ti CC 5-39 Th A

37. T or B 82 212 3 82 X 10 4 H 1-82 X  IO -5 Tl P, Y Th B

38. T or C 83 212 3 63 X 103 Ti 1-91 X 1 0 -4 n a, p 4-5 Th C

39. T or C' 84 212 < 1 0 - « It >  10® » CL 8-17 Th C'

40. T or C" 81 208 186 Ti 3-73 X  IO -3 Ti P> Y Th C"

41. T or D 82 208 ołów  to row y Th D

Tom XIV. 9
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skutek zderzenia z cząsteczkam i gazu 100.000 
do 200.000 p a r  jonów. Podobnie zachow uje się 
cząsteczka (S, tylko je j encrgja kinetyczna jest 
m niejsza; prom ienie Y rów nież jon izu ją  po 
wietrze. Ilość w ytw orzonych jonów  jes t zależna 
od natężenia pom ieniow ania w ysłanego przez 
ciało prom ieniotw órcze w określonym  odstępie 
czasu tak  dalece, że może ona służyć za n a j
czulszy i niezawodny spraw dzian obecności, ja 
kości i ilości ciała prom ieniotw órczego. K orzy
stam y z te j jonizacji w e l e k t r o  m e t r y c z 
n y c h  m e t o d a c h  badania p. Is to tną  częścią 
urządzenia do badan ia  p. jest k a m e r a  j o n i 
z a c y j n a ,  m etalow a pu-szka, stanow iąca za
razem  uziem ioną okładkę kondensato ra ; druga 
okładka tegoż w postaci p ręta lub płytki na p rę 
cie w prow adzona jest na izolatorze przez ścianę 
do w nętrza kam ery. Z prętem  łączym y listek 
elektnometru, a zwykle celem  uniknięcia szko
dliwych wpływów długich doprow adzeń, łączy 
się kam erę i e lektrom etr w jedną całość, s ta 
w iając kam erę na puszce elek łrom etru  albo 
elektrom etr na  kam erze. L istek elekłrom etru  
i w ew nętrzną okładkę kam ery (pręt) łączymy 
z dow olnym  biegunem b a łe rji o napięciu  k ilku 
set woltów, drugi biegun b a łe rji oraz osłonę 
kam ery i e lektrom etru  uziem iam y. W  ten spo 
sób w ew nątrz kam ery w ytw arzam y stale pole 
elektryczne, którego stan  w skazuje nam  odchy
lenie listka elektrom etru. Usuńm y połączenie 
elektrom etru z biegunem bałerji, na  kondensa
torze i na listku  pozostanie pewien ładunek 
elektryczny o tym sam ym  co biegun potencjale. 
Pole elektr. w ew nątrz kam ery nie ulegnie przez 
to  zmianie. W yobraźm y sobie teraz, że do k a 
m ery w padnie cząstka a, setki tysięcy jonów  
przez n ią  w ytw orzonych sk ie ru je  się odpow ied
nio ku okładkom  kondensatora  kam ery, dając 
k ró tko trw ały  prąd  el., którego następstw em  jest 
zobojętnienie części ładunku  w ew nętrznej 
okładki i obniżenie je j el. potencjału, co pozna
jem y po przesunięciu się listka elektrom etru. 
Metoda pow yższa jest za m ało czuła, aby można 
n ią  zauważyć obecność poszczególnej cząsteczki 
a, jednakow oż szybkość rozbra jan ia  się układu 
jest w tej m etodzie zależna od ilości w ytw a
rzanych jonów , ta zaś stoi w ścisłym  zw iązku 
z natężeniem  prom ieniow ania badanego ciała 
prom ieniotw órczego i zależy jedynie od ilości 
i jakości tegoż. Metoda pow yższa może ulec 
zmianom odpow iednim  dla danych celów, 
można ją  tak  udoskonalić, że elektrom etr 
drgnięciem listka w ykazuje w ypad poszczegól
nych cząstek a lub fi, a naw et kw antów  św ia
tła. P rom ieniow ania a, P, f , u legają w ośrod
kach m ałerjalnych rozproszeniu oraz absorbcji, 
zależnej od gęstości o środka i w łasności s a 
mych prom ieni. N ajw ięcej przenikliw e są p ro 
m ienie Y (płytka glinowa grubości 3 cm zm niej
sza ich natężenie do połowy), m niej już są  prze
nikliw e prom ienie P, a najm niej prom ienie a. 
Z te j w łaściwości prom ieniow ania korzysta się 
przy rozdzielaniu poszczególnych prom ieniow ać.

Ciała prom ieniotw órcze w ysyłając prom ienie, 
w ysyłają rów nocześnie energję, k tó ra  nie ulega 
zm ianom , o He prom ieniow anie rozchodzi się 
w próżni, a w ośrodkach m aterjalnych zam ie
n ia  się ostatecznie na ciepło. 1 gram  radu  w y

w iązuje około 138 kalory j gram owych ciepła 
na 1 godzinę, w ciągu roku około 1,200.000 ka
loryj. P rzypadająca na cząsteczki a część ener- 
gji wynosi 90% całości. Podobnie jak  rad  także 
inne ciała prom ieniotw órcze w ydzielają ciepło. 
P. radu , u ran u  posiada pew ne cechy stałości, 
są  jednak  pierw iastk i, k tórych p. już po upły
wie godzin, dni lub miesięcy m aleje znacznie. 
Oznaczmy przez T  czas, po upływie którego n a 
tężenie prom ieniow ania badanego pierw iastka 
spadnie do połowy, sposób zanikania prom ie
niow ania jest taki, że po  upływ ie czasu 2 T n a 
tężenie prom ieniow ania będzie m iało tylko 4-lą 
część pierw otnej w artości, po czasie 3 T  tylko 
8-mą część początkow ej w artości. O kres T  n a 
zywa się okresem  połowicznego zaniku prom ie
niow ania. Równanie % = e ~ 'ł-T, łączy z ok re
sem  połowicznego zaniku inną wielkość stalą 
rozpadu, wielkości charakterystyczne dla da
nego pierw iastka. Na icli w artość nie w pływ ają 
żadne czynniki fizyczne ni chemiczne. P. każ
dego p ierw iastka zm niejsza się w nieodw racalny 
sposób.

Szczegółowe własności i s ta łe  charakterystyczne 
pierw iastków  prom ieniotw órczych uw idocznione 
są  w tablicy przy artyk. P rom  pierw iast. P i e r 
w i a s t k i e m  w y j ś c i o w y m  szeregów  p ro 
m ieniotw órczych pierw iastków  jest u ran , sk ła
dający  się z dwóch izotopów Ul i U li o liczbie 
atom ow ej 92, a ciężarach atom owych 238 i 234,
0 bardzo długich okresach połowicznego zaniku: 
4,4 m iljarda la t i 310.000 lat. O ddzielają te  p ier
w iastki UXi UX2 i UZ krótko trw ałe , nie wysy
ła jące  cząsteczek a. U ran U li przechodzi w UY
1 w tern m iejscu rozgałęzia się s z e r e g  u r a 
n o w y  na rozpoczynający się od Jo  s z e r e g  
r a d o w y ,  a od Pa  s z e r e g  a k t y n o w y ,  
w pobliżu U li należy także umieścić Th, p ierw 
szy pierw iastek s z e r e g u  t o r o w e g o .  Dla 
każdego z tych szeregów  charakterystyoznem  
jest pojaw ienie się w nich pierw iastków , będą
cych w w arunkach norm alnych gazami, t. zw. 
e m a n a c y j :  radow ej, aktynow ej i torowej, 
k tórym  obecnie nadaje  się skrócone nazw y r a 
d o n ,  a k t y n o n  i t o r o n .  Z pośród prom ie
niotw órczych pierw iastków  najw iększe znacze
n ie  i zastosow anie ina rad ze sw em i pochodnem i, 
m ożna go bowiem uzyskać w znaczniejszych 
ilościach z wielu rud  uranow ych. R a d  zbliżony 
jest w łaściwościam i chem icznem i do baru, ale 
m ożna go oddzielić od soli barow ych na pod
staw ie m niejszej rozpuszczalności soli rado
wych, z rtęcią tw orzy rad  am algam , drogą elek
trolizy tegoż otrzym ano rad  m etaliczny: jest Ło 
ciało o jasnym  połysku, czerniejące szybko na 
pow ietrzu, rozkłada wodę, rozpuszczając się 
w niej. Ciężar atom owy radu  wyznaczony do
św iadczalnie wynosi 225,97 +  0,012, więc praw ie 
dokładnie 226. Badany spektroskopow e w yka
zuje silne linje 3815, 4682 4826A. Z aw artość radu 
w prepara tach  podaje  się, uw zględniając jedy
n ie  ciężar sam ego radu, p. bow iem  jest nieza
leżną od tego, w jak im  zw iązku chemicznym 
dany pierw iastek prom ieniotw órczy się znajduje.

W szechstronnie badano p. radu  różnem i m e
todam i i stw ierdzono z dokładnością na 1 %, że 
1 gr radu  wolnego od produktów  rozpadu  wy
syła 3,7 X  10—10,t . j .  37 m iljardów  cząsteczek na
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sekundę. Liczba ta dzielona przez ilość atom ów  
radu w 1 gir da je  na.m t. zw. s t a l ą  r o z 
p a d u ) , .  P róbka radu, k tóry  przez dłuższy czas 
nie byl poddaw any żadnym  działaniom  fizycz
nym i chem icznym  zaw iera wszystkie następne 
pierwiastki szeregu radowego w pew nej okre
ślonej ilości, w prost p roporcjonalnej do okresu  
połowicznego zaniku tych pierw iastków . Im 
szybciej pewien pierw iastek zanika, tern m niej 
go będzie w stan ie  rów nowagi z substancją  m a
cierzystą. E m a n a c j e  są ciałam i gazowemi, 
łatwo je oddzielić od innych prom ieniotw ór
czych pierw iastków ; według ilości em anacji bę
dącej w rów now adze z radem  m ożna w niosko
wać o ilości radu. Ilość em anacji w rów now adze 
z 1 gr Ra wynosi 0,66 mm3 w 0° C i pod ciśnie
niem 760 mm słupa  rtęci i nosi nazwę 1 c u r i e ,  
tysiączną je j część nazyw am y t m i 1 i c u r  i e 
Jednostką koncentracji em anacji jest em an =• 
10~10 curie/litr. Jednostka m ache 3,64 em a
nów.

Zjaw isko p. utorow ało drogę w spółczesnej teo- 
rji budowy atom u. Ogłoszona w roku  1903 t e o -  
r j a  R u t h e r f o r d a  i S o d d y ’ e g o ,  t. zw. 
t e o r j a  r o z p a d u  a t o m o w e g o ,  porzuca
jąc daw ne poglądy o niezm ienności atom ów, 
tłumaczy p. tern, że atom y prom ieniotw órczych 
pierwiastków  ulegają spontanicznie, według p ra 
wa przypadku, w momencie n ietrw ałej rów no
wagi atom u rozpadow i, przyczem w yrzucona 
zostaje z w nętrza atom u cząstka a  lub  p. Po
nieważ liczba cząstek a  lub  p wyrzucanych 
w przeciągu jednostki czasu jest rów na ilości 
rozpadających się atom ów , w ynika stąd , że n a 
tężenie prom ieniow ania jest p roporcjonalne do 
szybkości rozpadu, ta znowuż jest w każdem 
stadjum  rozpadu p roporcjonalna do liczby nie 
rozłożonych jeszcze atom ów.

Końcowym produktem  rozpadu szeregów  p ro 
mieniotwórczych pierw iastków  są: RaG, czyli 
o ł ó w  u r a n o w y ,  c. a. 206, AcD czyli o ł ó w  
a k t y n o w y ,  c. a. 207 oraz o ł ó w  t o r o w y ,  
c. a. 208, nic zdradzające ju ż  żadnych śladów  
prom ieniotw órczości. Zaw artość radu  w sk o ru 
pie ziemi wynosi średnio 2 X 10~12 gr, toru  
1,6 X 10—5 gr, są  jednak  m inerały i skały  wybu
chowe, k tóre zaw ierają ciała prom ieniotw órcze 
w większej ilości. M inerały, zaw ierające uran  
w ykazują także przym ieszkę ołowiu, który  jest 
oczywiście ołowiem uranow ym . Ze stosunku 
masy ołow iu do m asy u ranu  m ożna obliczyć do
kładnie wiek m inerału , a pośrednio wiek sko 
rupy ziem skiej.

Promieniowa kość, ob. Ramię.
Promieniowanie, pojęcie, oznaczające p ie r

wotnie zjaw isko rozprzestrzeniania się św iatła, 
które później rozszerzono na wszelkie drgania 
elektrom agnetyczne, względnie na rozchodzenie 
się jakichkolw iek ruchów  falowych. Poza tern 
nazywa się także p. k o r p u s k u l a r n e m  pro . 
stolinijny ruch cząsteczek, np. prom ienie kato 
dowe a  lub p c ia ł prom ieniotw órczych.

Pojęcie prom ienia św iatła w korpusku larnej 
teorji św iatła m iało znaczenie rzeczyw istej p ro 
stolinijnej drogi ko rpusku ł św ietlnych. W teorji 
falowej prom ień oznacza k ierunek prostopadły  
do każdorazow ej pow ierzchni falow ej; pow ie
dzenie, że św iatło rozchodzi się prostolinjow o

oznacza, że do w szystkich punktów  kuli, w k tó 
rej środku znajdu je  się punkt świecący, św iatło 
dochodzi równocześnie, a więc zawsze wzdłuż 
prom ienia kuli. Z jaw iska ugięcia św iatła po 
tw ierdzają pogląd teo rji falowej. Przez p. w y
pływ a energja p rom ienista z ośrodka prom ie
niującego w przestrzeń wzgl. do ośrodków  ma 
terjalnych. Poszczególne rodzaje p. posiadają  tę 
wspólną w łasność, że w próżni rozchodzą się 
z tą  sam ą prędkością  ok. 300.000 km /sek, 
w ośrodkach m aterja lnych  p. biegnie z prędko  
ściami zależnemi od długości fali p. oraz od w ła
sności ośrodka m aterjalnego. W zajem ne oddzia
ływ anie p. i m aterji bądź to zam ienia energję 
p rom ienistą na  ciepło, bądź też zm ienia je j kie 
runek rozchodzenia się oraz długość fali p.

Światłem nazyw am y tylko tę nieznaczną część 
w szystkich postaci energji prom ienistej, która 
działa na siatków kę naszego oka. Różne rodzaje 
p. różnią się m iędzy sobą długością fali lub 
częstością drgań. Długością fali nazyw am y drogę 
przebytą przez ruch fałow y w czasie jednego 
drgania. Pomiędzy długością fali )  a częstością 
drgań v istn ieje związek v )  =  c {c oznacza 
prędkość św iatła). Ogół wszystkich p. nazyw am y 
w i d m e m  e l e k t r o m a g n e t y c z n e m .  Za
czynając od p. o falach długich rozróżniam y 
w  niem : 1. fale H ertza o długości od 4 km  do 
3 mm, obejm ujące zakres około 20 oktaw, 
2. w idm o podczerw one od 0.343 mim do 
0.00076 mm, obejm ujące około 9 oktaw , 3. widnie 
w idzialne od 7600 A do 4000 A, zaw ierające 
p raw ie  pełną  oktaw ę, 4. w idmo nadfiołkow e 
zbadane w zakresie ok. pięciu oktaw  od  4000 A 
do 136 A, 5. prom ienie Roentgena od 20 A do 
0.07 A, co stanow i pomad ośm oktaw , 6. p ro 
mienie y ciał prom ieniotw órczych, k tóre m ają 
długości od 0.070 A do 0.005 A, a więc praw ie 
cztery oktaw y, 7. prom ienie kosmiczne, docho
dzące do długości 0.0001 A. Całość widma elek
trom agnetycznego ma długość około 59 oktaw, 
z tego widmo w idzialne zajm uje niespełna jedną 
oktawę.

Istotą zjaw isk w przyrodzie jest ustawiczna 
w ym iana p. i zam iana tegoż na  p. inne o zmie
n ionej długości fali, każde ciało ustawicznie wy
syła p., rów nocześnie pochłan iając inne p. Roz
różniam y p. tem peraturow e oraz p. lum iniscen- 
cyjne, pierw sze z nich zależne jest od tem pe
ra tu ry  ciała prom ieniującego, drugie polega na 
elektrycznem  pobudzeniu atom ów, ich jon iza
cji lub  ma procesach chemicznych. Pochłania
nie p. przez ośrodki m aterja lne jest zależne od 
długości fali p. i od własnego ośrodka. W ar
stw a tegoż o znacznej grubości pochłania cał
kow icie i zam ienia na ciepło wszelkie p., n.p. 
w oda m orska w cienkich w arstw ach jest prze
źroczysta dla w idm a widzialnego, w głębiach 
m orskich i za dnia panu ją  ciem ności, światło 
dzienne nie dociera tam , ulegając po drodze 
stopniow em u wygaszeniu. P  padające na po
w ierzchnię ciała ulega na n iej odbiciu lub roz 
proszeniu, jednakow oż pew na część p. w nika do 
w nętrza ciała, u legając w m iarę przebytej 
w ośrodku drogi osłabieniu. Jeżeli w arstw a 
ośrodka jest cienka, p. przecho-dzi przez nią 
nie ulegając zm ianie długości fali, mów im y 
wtedy, że ciało jest przeźroczyste dla tego p.

9*
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Natężenie p. mierzym y, zam ieniając je całkow i
cie na ciepło. Do b a d a n i a  rozkładu energji 
w widmie oraz do porów nyw ania p. m iędzy 
sobą służą b o l o m e t r y  lub t e r m o e l e -  
m  e n t y.

Zmierzono, że na  lm 3 pow ierzchni ziemi 
oświetlony prostopadle prom ieniam i słońca 
spływ a energja prom ienista w takiej ilości, że 
zam ieniona całkowicie na ciepło dałaby nam  
co sekundę 322 kaloryj gram owych. W yobraźm y 
sobie w iązkę św iatła słonecznego, padającą na 
1 cm3 pow ierzchni ziemi, weźmy pod uwagę 
jakikolw iek prostopadły  do k ierunku  wiązki 
przekrój, możem y mówić o s t r u m i e n i u  
e n e r g j i ,  przepływ ającym  co sekundę przez 
ów przekrój, przyjm ujem y również, że na jed 
nostkę objętości wiązki p rzypada pew na ilość 
energji, zw ana g ę s t o ś c i ą  e n e r g j i  p r o 
m i e n i s t e j .  Strum ień p. o w artości S wy
w iera na pow ierzchnię ciała czarnego ciśnienie 

S
p =  —, na  pow ierzchnię ciała o zdolności od-

c S
bicia p ciśnienie p = — (1 + P ) .  C iśnienie św iatła

na pow ierzchni ziemi wynosi według tego wzoru 
około 0,4 m iligram a na ms.

Promieniowanie podczerwone i pozafiolkowc, 
prom . niew idzialne, będące przedłużeniem  wid
m a w idzialnego, a mianowicie p. podczerwone 
w stronę fal dłuższych, aż do długości fali 
0,03 mm, p. pozafiołkowe ( n a d f i o ł k o w e )  
w stronę fal krótszych od 4.000 do 130 A. P. 
podczerw one nazyw am y także p. cieplnem, p. 
nadfiołkow e chemicznein. Badanie zachow ania 
się ciał wobec p. podczerwonego (współczynniki 
odbicia i pochłaniania tegoż przez dane ciało) 
dostarcza charakterystycznych wskazówek co do 
s tru k tu ry  kryształów  lub chem icznej budowy 
cząsteczek. Każdemu prom ieniow aniu w idzial
nem u tow arzyszy rów nież p. podczerw one, na
leży je tylko drogą odbicia od odpow iednich 
ciał, zapomocą filtrów  optycznych lub przez roz
szczepienie, oddzielić od prom ieniow ania wi
dzialnego. Przyrządy i metody, którem i posługu
jemy się w dziedzinie pom iarów  p. p. są to ter- 
moelem enły, radjom ikrom etry , bolom etry, a tak 
że fo tografja zw yczajna kliszam i uczulonemi 
oraz fo tografja  fosforencyjna. P. pozafiołkow e 
odznacza się wielką aktyw nością chem iczną, 
w ośrodkach m aterja lnych  ulega absorbeji. Dzia
łanie p. nadfiołk. ułatw ia pow staw anie ozonu 
z tlenu, przyspiesza krystalizację, sprzyja u tle
nianiu, sterylizuje wodę do picia, m leko i t. p- 
Znaną jest szkodliw ość bezpośredniego i d łuż
szego działania p. nadfiołk. na organa wzro
kowe i naskórek. .Tako źródło p. nadfiolkow ego 
służy luk elektryczny o bardzo w ysokiej tem pe
raturze, także lam pa rtęciow a, będąca niczein 
innem , jak  tukiem  elektrycznym  pom iędzy rtę- 
ciowemi elektrodam i, palącym  się w próżni 
w rurce kw arcow ej, k tó rej ściany przepuszcza
ją  p. nadfiołkow e. Umiejętne zastosow anie p. 
pozafiołkow ych wytworzonego lam pą rtęciową 
(kwarcową) jest zadaniem  terap ji fizykalnej.

Promieniowiec, ob. Actinomyces.
Promienista energja, p. Prom ieniowanie.
Promieniste cicpio, p. Prom ieniow anie.

Sk oru p a jeżow ca, w idziana z  góry.

Promienisty (radjalny), postać zasadnicza n ie 
których zwierząt. U zwierząt o budowie prom ie
nistej OTgana grupują się wokoło osi głównej 
tak, że przekroje przeprow adzone przez prom ie
n ie  dzielą ciało na dwie lub więcej jednako
wych części (param ery), z których każdą w dal
szym  ciągu można rozłożyć na dw a lustrzane 
obrazy (antim ery). Sym etrja prom ienista n a j
częstsza u jam ochłonów , u których w ystępuje 
4—6 prom ieni i u szkarłupni (5 prom ieni).
0  kw iatach, p. ob. Kwiat.

Promiennik (Geaster [ob.] stellatus), grzyb, 
którego prom ienie o tw ierają  się w czasie w ilgot
nym  do wewn., w czasie suchym  nazewn.

Promień, czasopism o polskiej młodzieży so 
cjalistycznej, w ydawane we Lwowie od r. 1899

Promień, w g e o m e ł r j i  odcinek, łączący 
środek koła z punktem  na jego obwodzie. Ana
logicznie dla kuli. P. w o d z ą c y  jest to odci
nek, łączący ruchom y punkt na krzyw ej z pu n k 
tem stale obranym , t. zw. b i e g u n e m .  P. n a 
zywam y także część prostej, rozciągającą się 
nieograniczenie w jedną stronę od jakiegoś 
punktu .

Promień lotu, odległość, jak ą  może przelecieć 
płatowiec lub sterow iec bez uzupełniania zapa
sów paliwa. P. 1. oblicza się teoretycznie, gdyż 
jest zależny nietylko od szybkości płatow ca
1 jego zapasu paliw a, ale i od k ierunku  i siły 
w iatru .

Promień światła, pojęcie w łaściwe geom etrycz
n e j optyce, oznacza drogę, to r wiązki światła. 
W  ośrodku  o sta łe j gęstości lub w próżni p. ś. 
jest lin ją  p rostą, w ciałach o zm iennej gęstości 
lin ją  łam aną lub krzyw ą ciągłą, jeżeli gęstość 
zm ienia się w sposób ciągły od m iejsca do m iej
sca.

Promień wodzący, odcinek, łączący dowolny 
p unk t krzyw ej płaskiej ze sta le  obranym  punk 
tem t. zw. biegunem.

Promincncja (Tac.), w ybitne zdolności, stano
wisko.

Promis Domenico, włoski num izm atyk, * 1874, 
b ib ljo tekarz  król. bibljoteki w Turynie. Położył 
podw aliny pod rozwój badań nad m onetą śred
niow ieczną i now ożytną we W łoszech.

Promocja (łac.), posunięcie naprzód, aw ans; 
p. doktorska, ob. D októr. P r o m o t o r ,  profe
sor, nadający  z u rzędu stopień  akadem icki (pro
m otor legitimus).

Promontor (węg. B udafok), m iasto w kom i
tacie Peszt (W ęgry), nad D unajem , letniskowe 
przedm ieście Budapesztu z 13.686 mieszk., prze
m ysłem  w innym, piw ow arskim , tekstylnym , p a 
pierowym  i chemicznym.
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Prom ontorium  (łac.), wzgórek, przylądek; 
także część kości krzyżow ej (ob.).

Prom orfologja (greek.), n auka o zasadniczej 
postaci roślin i zwierząt.

Prom otor (z tac.), 1. p ro tek tor, opiekun, 2. p ro 
fesor, nadający dyplom  doktorski.

Prom ować (lac. „posuw ać naprzód"), nadaw ać 
tytut doktora (ob.).

P rom ptuarium  (łac.), podręczne, to, co jest 
w pogotowiu, do użycia w każdej chw ili; daw 
niej tytuł leksykonów  i t. p.

Prom ulgacja (z łac.), ogłoszenie ustaw y lub 
zarządzenia władzy.

Prom yk Kazimierz, pseudonim  K onrada P ró 
szyńskiego (ob.).

Pronaos (greek.), przedsionek św iątyni grec
kiej.

Pronaszko, 1. Zbigniew, polski m alarz i rzeź
biarz, * 1886; stud jow al w krakow skiej Akade- 
mji Sztuk Pięknych i w M onachjum . Jeden 
z pierwszych form istów  polskich, przez pewien 
czas był profesorem  A kademji Sztuk Pięknych 
w W ilnie, obecnie przebyw a w Krakowie. M aluje 
portrety, k rajobrazy  i m artw e natury . Główne 
rzeźby: pom nik Mickiewicza w W ilnie, „Chry
stus frasobliw y" i in.

2. A ndrzej, m alarz poi., b ra t poprzed , * 1888, 
studjował w Krakowie, był jednym  z pierwszych 
formistów polskich. Poświęcił się głównie m a
larstwu teatralnem u i p ro jek tow aniu  dekoracji 
wnętrz. Jego dziełem jest w nętrze zam eczku 
Prezydenta Rzeczypospolitej w W iśle. M aluje też 
martwe natury , portrety  i t. d.

P ronatio  (łac.), ruch przedram ienia i ręki, 
przy którym  ręka zw róconą zostaje kciukiem  na 
wewnątrz. Mięśnie, k tó re  ten ruch w ykonują, 
nazyw ają się p r o n a t o r a m i  (ruch odw rotny 
nazywa się s  u p d n  a t i o  [ob.], a  m ięśnie, wy
konujące go s u p i n a t o r a m i).

P ronia, praw oboczny dopływ  Soży, długi 
160 km, uchodzi pod Propojskiem .

Pronucleus (lac.), jąd ro  ja ja  (żeński p.)
» plem nika (męski p.) p rzed ich zlaniem  się przy 
zapłodnieniu.

Pronunciam iento  (hiszp.), publiczne, zwłaszcza 
rewolucyjne obwieszczenie, skierow ane przeciw 
rządowi; dem onstracja. Także obwieszczenie 
rządowe, przeznaczone dla zagranicy.

P rony Gaspard C lair F.ranęois Marie, francuski 
inżynier (1755— 1839), prof. politechniki p a ry 
skiej, skonstruow ał dynam om etr zw any h a- 
m u 1 c e m P.

P rony’ego ham ulec, ob. D ynam om etr.
Prooem ium  (greck.-łac.), przegryw ka, wstępny 

śpiew, prelud; potem  przedm ow a, wstęp.
P ro-Palestyński Kom itet, założony 1926 dla 

popierania osadnictw a żydowskiego w Palesty
nie, liczy w swym składzie wybitnych polityków  
i ekonomistów nieżydowskiego pochodzenia.

P ropaganda (łac.), działalność lub insty tu
cja, zm ierzająca do rozpow szechniania pewnych 
nauk, przekonań, postu latów  politycznych i t. d. 
także insty tucja m isyjna; w ściślejszem  zna
czeniu kongregacja założona przez Grzego
rza XV. w r. 1622 w Rzymie w celu szerzenia 
katolicyzmu i jednolitego kierow ania m isjonar- 
stwem ( c o n g r e g a t i o  d e  p r o p a g a n d a  
f i de ) ,  do tego dołączyło się w r . 1627 sem i-

narjum  m isyjne (dla naw racan ia  pogan), C o l
l e g i u m  d e  p. f i d e .

Propagow ać (franc.), rozpow szechniać.
P ropan  CHs CH2 . CH3 , węglow odór nasycony, 

znajdu je  się w ropie naftow ej. Jest to gaz bez
barw ny, w wodzie praw ie nierozpuszczalny; 
oziębiony do — 45° sk rap la  się.

P ropanol, ob. Propylowy alkohol.
Propargilow y alkohol CH =  C . CHs . OH, ciecz, 

wrząca w 114°, o woni przyjem nej.
P roparoxytonon , w języku greckim słowo, 

k tóre ma akcent acutus na  trzeciej zgłosce od 
końca.

P ropedeu tyka (greek.), nauka przygotowaw 
cza, szczególnie w ażną jest p. filozofji, udzie
lana w wyższych klasach szkół średnich, jako 
przygotow anie do właściwego stud ju in  filozofji. 
Od połowy XIX. w. zaniedbyw ana, zyskała 
obecnie na znaczeniu. P r o p e d e u  t y c z n y ,  
tyle co przygotowawczy, w prow adzający

Propeller, ogólnie b iorąc przyrząd, który 
pracę maszyn okrętow ych przenosi na wodę 
i napędza okręt. W ścisłem znaczeniu tego 
słow a jest to ś r u b a  w o d n a  (ob. Okręty, P a
rowce). Ś m i g ł o  sam olotu  (ob. Samolot) i s t e- 
r o w c a  (ob. S t e r o w i e c ) .

P ropem ptikon  (greek.), poem at pożegnalny, 
z życzeniami dla osoby udającej się w podróż.

P ropepsyna, ob. Żołądkowy sok.
P roperispom enon, w greckim  języku słowo, 

k tó re  ma akcent circum flexus na przedostatn iej 
zgłosce.

P ropertiu s (Propercjusz) Sextus, rzym ski ele- 
gik, ok. 50— 15 prz. Chr., pochodził z Asisium 
w U m brji, nap isa ł za wzorem K allimacha i Fi- 
litasa trzy księgi elegij m iłosnych, tryskających 
gorącem  uczuciem , skierow anych do Cyntji 
(właśc. Hostji) i księgę patrjotycznych elegij. 
W yd. Hosius (1922), Rothstein (2 wyd. 1920—24). 
W  Polsce tłum . w yjątk i Eug. Słowacki, F . Ks. 
D mochowski i inni.

P ro p h a th n ia  (greek.), w ystępow anie do przodu 
uzębienia szczęki dolnej, pow stające nie w sku
tek przedłużenia szczęki, jak  przy progenji (ob.), 
lecz w skutek skośnego ustaw ienia w yrostków  
zębodolowych.

P rop inacja , praw o sprzedaży napojów  alko
holow ych, przysługujące m iastom  oraz w łaści
cielom nieruchom ości, w tym  ostatnim  w ypadku 
złączone trw ale z w łasnością gruntu. Insty tucja  
staropolska, znoszona zwolna ustaw am i b. 
państw  zaborczych np. w Małopolsce za odszko
dow aniem  przy stw orzeniu galic. funduszu pro- 
pinacyjnego ustaw ą krajow ą z 22. kw ietnia 
1889. U trzym ana jeszcze w yjątkow o, np. w nie
k tórych miejscowościach Śląska cieszyńskiego, 
bardzo nielicznych, jako  t. zw. przem ysł rady- 
kow any, zaintabulow any hipotecznie. W  calem 
państw ie obecnie tak  w yrób jak  sprzedaż spi
ry tusu  uregulow ane są  ustaw am i o monopolu 
spirytusow ym .

Propjolow y kw as CH =  C . CO2 H, pow staje z so- 
doacetylenu działaniem  bezw odnika węglowego. 
Tw orzy ciecz bezbarw ną o woni kw asu octowe
go. W  świetle slonccznem  polim eryzuje się na 
t. zw. kwas trójm ezynow y.

Propjonow y kw as (propanowy) CHs.CHj.COsH, 
kw as tłuszczowy, w ystępuje m. i. w produktach
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suchej destylacji drzew a. M ożna g.o otrzym ać 
przez utlenienie alkoholu propylowego, z kw asu 
mlekowego przez redukcję  i t. d. Tworzy ciecz, 
m ieszającą się dobrze z wodą. E stry  etylowy 
i amylowy k. p. znalazły zastosow anie przy  fa 
brykacji eterów owocowych.

Proponal, ob. W eronał.
Proponować (lac.), przedłożyć jak iś plan , wy

stąpić z jak ąś propozycją.
Propontis, staroż. nazw a m orza M arm ara (ob.).
Proporcja (z lac.), w m a t e m a t y c e  rów ność 

m iędzy dw om a stosunkam i a : b = r c : d  (czytaj: 
a  ma się do b tak, ja k  c do d). a i d nazyw ają 
się w y r a z a m i  s k r a j n e m i  p., b  i c ś r o d 
k ó w  e m i. Hoczyn wyrazów  sk ra jnych  rów ny 
jest iloczynowi w yrazów  środkow ych. Jeśli wy
razy środkow e są rów ne, nazyw am y p. c i ą- 
g ł ą .  Jeśli dwie w ielkości tak  od  siebie zależą, 
że stosunek odpow iadających sobie wielkości jest 
stały , to nazyw am y je  w p r o s t  p r o p o r c j o -  
n a l n e m  i (np. ilość tow aru i jego wartość). 
Jeśli natom iast iloczyn dwu wielkości jest stały, 
to są one o d w r o t n i e  p r o p o r c j o n a l n e  
(np. czas potrzebny do zżęcia pola i ilość uży
tych do tego robotników ). T. zw. r e g u ł a  
t r z e c h  oparta  jest na nauce o p R a c h u 
n e k  ł a ń c u c h o w y  polega na stosow aniu 
proporcyj, zachodzących m iędzy kilku  w ielko
ściami. Przedm iotem  jego są  zagadnienia n a 
stępującego typu: Ile franków  m ożna otrzym ać 
za a rup ij, jeśli za b rup ij otrzym ujem y c d o 
larów , za d dolarów  e złotych, za f złotych 
g franków ? Odpowiedź będzie, że otrzym am y 

b de fg franków . W  e s t e t y c z n e m  zna
czeniu polega p. na tak im  stosunku  poszczegól
nych części dzieła sztuki lub ciała ludzkiego do 
siebie i do całości, k tó ry  odczuwamy jako  h a r
m onijny. Przeciw .: d y s p r o p o r c j a

Proporcjonalne podatki, podatki, przy k ić  
rych staw ka podatkow a w zrasta lub m aleje p ro 
porcjonalnie do przedm iotu opodatkow ania.

Proporcjonalne wybory, obacz W yborcze 
prawo.

Proporczyki, chorągiew ki różnych form  i ko 
lorów, oznaczają: 1. na lądzie m iejsca postoju 
dowództw jednostek  taktycznych oddziałów  
i zakładów. 2. Na okrętach stopień dowódcy 
i przynależność taktyczną. 3. Na lancach kawa- 
lerji barw y państw ow e lub pułkowe. W  Polsce 
kaw alerja, a rty le rja  konna, sam ochody pan
cerne, pionierzy konni i tabory m ają  na kołnie
rzach m undurów  i płaszczy proporczyki w b a r
wach swych pułków  wzgl. broni.

Proporzec, daw na polska naew a na oznacze
nie chorągwi lub sztandaru .

PropositlcT major i p. minor (lac.), w logice 
nazw y górnej i dolnej przesłanki w sylogiźmie 
(ob.).

Proposta (włosk.), w muzyce: tem at, zwla 
szcza „Dux“ we fudze (ob.) i głos, rozpoczyna
jący kanon.

Propretor (łac.), w Rzymie były ipretor, który 
od czasów Sulli zarządzał p row incją; w  czasach 
cesarstw a nazyw ano tylko zarządców  prow in- 
cyj cesarskich Legati Augusti pro praetore.

Proprla auctorltate (tac.), w łasną m ocą, na 
podstaw ie w łasnej sw obody, w łasnej władzy.

Proprla causa (łac.), we w łasnej spraw ie.
Proprlctas (łac.), własność. Nuda proprielas. 

w łasność bez p raw a użytkow ania.
Proprlo motu (łac.), ob. Motu proprio .
Proprlum (łac.), część brew iarza i mszału, 

k tóre  są zastosow ane do poszczególnych kra 
jów, prow incyj, a naw et diecezyj, np. proprium  
Poloniae i t. p.

Propyl, jednow artościow y rodnik  alkylowy 
CHs . CHs . CHs

Propyle je  (greek.), w arch itek turze greckiej 
bram a lub także budynek, zaw ierający m onu
m entalną bram ę. N ajbardziej znane są  P., pro
wadzące na A kropolis ateńską. Ob. Ateny.

Propylokarbinol, ob. Butylowy alkohol.
Propylowy alkohol ( p r o p a n o l ) ,  jednoato- 

mowy alkohol alifatyczny. N o r m a l n y  a. p 
CHs. CH2 . OH znajdu je  się w niedogonie (ob 
Fuzel). Tworzy ciecz bezbarw ną o woni alko
holu  etylowego. U tleniany przechodzi kolejno w al
dehyd propylow y i kwas propjonow y. Alkohol 
i z o p r o p y l o w y  CHs . CH (OH) . CHs otrzy
m ano z acetonu przez redukcję, znalazł zastoso
w anie przy fabrykacji lakierów , oraz jako  śro
dek antyseptyczny.

Prorektor (łac.), w szkołach wyższych zastępca 
rek to ra  (ob.), p r o t e k t o r a t ,  godność lub 
okres urzędow ania p.

Proroctwo (greek, profeteia, łac. prophetia) 
według poglądów chrześcijańskich m a znacze
nie podw ójne: 1) szersze: wszelka nauka na
tchniona o praw dach  Bożych, niedostępnych 
umysłowi ludzkiem u; 2) ścisłe: przepowiednia 
rzeczy przyszłych, udzielona przez sam ego Boga. 
a więc nie podlegająca wątpliwości. Do tego ro
dzaju  p. klasycznych należą p. m e s j a ń s k i e  
w Bibljd. czyli przepow iednie o  przyjściu i męce 
C hrystusa Pana.

Prorogacja, poddanie się właściwości sądu 
w zasadzie niewłaściwego do rozstrzygania da
nej spraw y. U m o w a  p r o r o g a c y j n a  jest 
dopuszczalna jedynie pod w arunkam i określo- 
nem i w ustaw ie o procedurze cyw ilnej; także 
przedłużenie czasokresu.

Prorok (hebr nabi, greek, profetes, łac. pro- 
pheta), natchniony, ekstatyczny kaznodzieja, 
p rzem aw iający w imię Boga. Z jaw isko proroc
tw a (ob.), oraz insty tucja  p. są  cechą charak te
rystyczną dziejów narodu  żydowskiego i biblji. 
N ajstarszych p. m ożna porów nać do podobnych 
■postaci u ludów  pierw otnych oraz na obszarze ca
łego starożytnego w schodu, a w nowszych cza
sach do „derwiszów szalonych". U Żydów tw o
rzyli p. m ałe gminy, niekiedy grom adzili sir. 
by pod kierow nictw em  przew odnika przygolo 
w ać się do ekstazy. Lud przypisyw ał im mor 
czynienia cudów  i przepow iadania przyszłości. 
Z szeregu najs tarszych  p. wyłoniły się szlachetne 
postacie, ja k  Ahiasz, E ljasz, Eliisza i in. Ci za j
mowali się spraw am i n a rodu  i państw a, wystę
pow ali w obronie ku ltu  jedynego Boga, stawali 
n ieraz w opozycji do królów , sk łaniających się 
do pogaństw a. Ponad nich wybili się  p. lite
racko czynni, jak  Amos, Hozea, Jezajasz, Micha 
w czasie przewagi asyryjskiej, Jerem jasz d Eze- 
ch jel w czasie niewo-li babilońskiej, Deuterojc- 
zajasz za czasów perskich — Biblja rozróżnia 
p. „m niejszych" i „większych".
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Proscenium, ob. T eatr.
Prosektor (z tac.), anatom , zazwyczaj dyrek

tor lub kierow nik zakładu anatom icznego (p r o- 
s e k t o r j u m ,  ob.), wzgl. jego pierwszy asy
stent; w większych szpitalach anatom , zajm u
jący się badaniem  (sekcjonowaniem ) zwłok, ce
lem spraw dzenia rozpoznania, postawionego za 
życia zmarłego oraz w celach naukow ych.

Prosektorjum (łac. prosectoriiim ), zakład an a 
tomiczny, w którym  studenci m edycyny uczą 
się medycyny opisowej, spo rządzając p repara ty  
anatomiczne. P. p a t o l o g i c z n e ,  saia sek 
cyjna przy  zakładach anatom ji patologicznej, 
w k tórej w ykonuje się sekcje zw łok; Por. P ro 
sektor.

Prosencephalon (greek.), przodom ózgowie, ob. 
Mózg.

Prosię ziemne (m r ó w n i k  p r z y l ą d k o 
wy, O rycteropus afer Pall., O. capensis Gm.), 
zwierzę należące do E dentata, n iezgrabne i ocię
żale. Głowa w ydłużona, pysk walcow aty, szyja 
cienka, ogon stożkow aty, odnóża stosunkow o 
cienkie, zakończone kopytko w atem i pazuram i. 
Uszy bardzo długie. Zęby tylko trzonow e, u do
rosłych w liczbie 18-tu. Skóra gruba, pokryta 
szczeciniastą sierścią barw y brunatno-żółłej 
z czerw onawym  nalotem . Żyje sam otn ie  w oko
licach pustynnych lub stepow ych płd. Afryki, 
żywi się  term itam i i m rów kam i. Mięso przypo
mina sm akiem  wieprzowe, skó ra  używ ana na 
najrozm aitsze wyroby.

Prosimiae ( m a ł p i a t k i ) .  rząd  ssaków , ży
jących nadrzew nie, uzębienie podobne jak  
u ow adożernych, ciało pok ry te  gęstym, wełnistym 
włosem, ogon rozm aitej długości, puszysty lub 
nagi. Tylne odnóża dłuższe od przednich, palce 
zakończone paznokciam i prócz wskazującego 
tylnych odnóży, zakończonego pazurem . Zam ie
szkują głównie M adagaskar, Afrykę środkow ą 
wraz z w yspą F ernando  Poo i Azję od M adras 
aż do płd. Chin z w yspam i od Cejlonu aż do 
Filipin. To rozm ieszczenie m. dało  pow ^d do 
pow stania h ipotezy o zatopionym  lądzie s ta 
łym, k tó ry  łączył ongiś Afrykę z płd. Azją. Ląd 
ten nazw ano L em urją  (ob.) od nazw y m., 
zwanych także lem uram i. — M. dzielim y na dwa 
podrzędy: 1. T a r s o i d e a  i 2. L e m u r o i -  
d e a :  1. T a r s o i d e a  z jedyną rodziną wy- 
raki (Tarsiidae), reprezentow aną przez rodzaj 
wyrak (Tarsius Stów). N ajw ażniejszy gatunek 
w. upiór (T. ta rsius ErxL) charak teryzuje  się 
głową okrąg łą  o odstających uszach i ogrom 
nych oczach, w ciśniętą m iędzy ram iona, p rzed
nie odnóża krótkie, tylne długie, przyczem  k o 
ści stępu siln ie wydłużone, pałce rów nież w y
dłużone z przylgam i na  końcach. Skacze dosko
nale, podobnie jak  żaba, żyw-i się ow adam i i ja 
szczurkam i, nie gardzi także  pokarm em  roślin 
nym. Poluje w nocy, żyje param i, zam ieszku
jąc dziuple drzew .

2. L e m u r o i d e a  rozpadają  się na rodziny: 
Nyctycebidae i Lem uridae. Do pierw szych n a 
leży lori, cz. leniuch ospały (ob.), do drugich 
maki (ob.), indris (ob. Indrisidae), palczaik (ob.). 
W trzeciorzędzie m. były więcej rozprzestrze
nione jak  obecnie. W ym arłe m. dochodziły wiel
kości człowieka.

Prosił (łac.), na zdrowie!

P roske  K arl, m uzykolog niem ., (1794— 1861), 
zasłużony w ydawca daw nej m uzyki kościelnej 
w ielogłosowej „Musica d iv ina“, m otetów  i mszy, 
arcydzieł klasycznej m uzyki XVI. w. w 8 t. 
(1853—61).

P rosk rypcja  (lac.), w  Rzymie zrazu urzędow e 
ogłoszenie, od Sulli skazanie na w ygnanie lub 
śm ierć bez w yroku sądow ego z konfiskatą  m a 
ją tku , gdyż ogłaszano publicznie im iona ska
zanych; osławione sta ły  się p rosk rypcje  trium - 
wirów.

P roskurow , ob. Płoskirów .
P rosną , lewoboczny dopływ W arty , długi 

229 km . W ypływ a na Śląsku Opolskim, po 9 km 
biegu w kracza w granice Polski i odgranicza 
Śląsk p ru sk i i woj. Poznańskie od Łódzkiego 
(dawny zabór prusk i od Kongresówki), a ucho
dzi poniżej Pyzdr. Nad P. leży m i. Kalisz.

Prosneusis (z greek., nachylenie), oscylujący 
ruch  lin ji apsydów  księżyca przyjęły  przez P to 
lem eusza, celem objaśnienia n iek tórych  jego ru 
chów.

Proso (Panicum  L.). Liczne odm iany, nale
żące do -tego gatunku  traw  (Graminae) upraw ia
nych na ziarno lub paszę posiadają  k ioski dwu- 
kw iatkow e, ułożone w grona, w iechy lub kłosy; 
nasienie ujęte w błyszczącą tw ardą  plewę. 
Z pośród 300 przeszło odm ian p., w um iarko
w anym  klim acie upraw ia się nasi.: p. właściwe 
(Panicum  m iliaceum ) o źdźble 60—80 cm Wyso
kiem , liściach lancetow atych dołem  owłosio
nych, z iarn ie  barw y białej, żółtej, b runa tne j lub 
czarnej. W iecha rozpierzchła (Panicum  mil. ef- 
fusum ) lub zbita (P. mil. comitractum). W ym aga 
gleby zasobnej, o przepuszczalnem  podglebiu, 
w olnej od chw astów , dobrze upraw ionej, k li
m atu  suchego i długiego okresu w egetacji (ok. 
150 dni.). W  Polsce przeto upraw a p. jest n a j
m niej zaw odna w wojew. płd.-wsch. (Wołyń, 
Podole), poza tem upraw iane jest w płd. Rosji, 
R um unji, na W ęgrzech, we F rancji, w lnd jach , 
C hinach i Japonji. W artość odżywcza p. pod po
stacią kaszy, grysiku i m ąki jest dość wysoka, 
lecz wobec obfitości surow ego w łókna trudno 
przysw ajalne. —  P. krw aw e (Panicum  sangui- 
nale), p. jednostronne (Pan. Crus gaili), p. w ło
sow ate (Pan. capillare) tu i ówdzie upraw iane 
.na paszę lub zdziczałe. Do prosow atych rów 
nież zalicza się w łośnicę włoską (Setaria italica) 
(synon. Ber, M ochar), oraz sorgo czyli gryzę (ob. 
Sorghum ).

Prosobranchiata ( p r z o d o s k r z e l n e ) ,  rząd 
ślim aków.

Prosopalgia (greek.), rwa tw arzow a.
Prosopis L. ( j a d ł o s z y n ) ,  drzew a lub  krze

wy z rodziny Mimosaceae, m ają  drobne kw iaty, 
zebrane w grona, rosną w k ra jach  tropikalnych, 
głównie w Ameryce. P. ju lif lo ra  DC. dostarcza 
drew na użytkowego oraz gum y sonora, nam ia
stk i gumy arabskiej. P. alba H ieron. drew na 
użytkowego (algaroba blanco) i bogatych w cu
k ier strąków , z k tórych  w yrabia się napój a l
koholow y (aloja, Chicha de  Algaroba).

Prosopografja (greek.), spis w porządku a lfa
betycznym  osób należących do danego zbioro
w iska np. „P rosopographia Imperia Romani 
saec. I., II., III.“ (1897—98, 3 t.), „P. Attica“ 
(1901—03, 2 t.).
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Prasow nica, p. Milium.
Prosówkow a gruźlica, prosów ka, (łac. tuber- 

culosis m iliaris), w ystąpienie dużej ilości guz
ków gruźliczych (wielkości ziarna prosa, stąd  
nazw a), w rozm aitych narządach  ustro ju , po
w staje przez w targnięcie dużej ilości bak tery j 
gruźliczych do krw iobiegu lub system u naczyń 
lim fatycznych, w skutek czego bak te rje  te do
stają się do płuc, nerek, śledziony, w ątroby, 
opon mózgowych. L e c z e n i e  tylko objaw ow e, 
przebieg zazwyczaj śm iertelny (por. P łuc g ru 
źlica).

P rospector (ang.), poszukiw acz m etali, szcze
gólnie złota; nabyw ca lub eksploatujący prawo 
poszukiw ania (prospect).

P rospekt (łac.), w idok, w idok jakiegoś b u 
dynku, m iasta i t. p. z punk tu  w idzenia per
spektywicznego, a nie artystycznego; d ruko
w ana, ilustrow ana lub nie, zapowiedź planu, 
treści, znaczenia i t. p. jakiegoś przedsięwzięcia, 
dzieła literackiego lub artystycznego, zakładu, 
uzdrow iska i t. d.

Prospektyw ny, (z lac.) w m echanice rozw oju 
wedł. D riescha: odnoszący się do dalszego roz
woju. M o c  p r o s p e k t y w n a  b lastom eru lub 
większej części em brjonu, j  to ogól je j możli
wości rozw ojow ych we wszelkich w arunkach 
tak  norm alnych jaik i dośw iadczalnych, a więc 
je j możliwy los. Części o tej sam ej mocy p. (po
tencji) zwą się ekw ipotencjalne, np. pierwsze 
czlery blastom ery jeżowca, z k tórych każdy 
może rozw inąć się w całą larwę. Z n a c z e n i e  
p r o s p e k t y w n e ,  jest to tylko to, co z da
n e j części emibrjona rzeczywiście pow stanie, 
a  więc je j rzeczywisty los w norm alnych w arun
kach.

P rosper z A kwitanjl, (około 390 —po 455), 
w raz z św. Augustynem zw alczał semipelaigja- 
nizm . Pism a w Migne’a „Patro logia la tina“ 
(t. 51). Jego „K ronikę" w ydał Mommsen (1892).

Prosperow ać (łac.), rozw ijać się korzystnie, 
m ieć pow odzenie; prosperitas, dobrobyt, rozw ój.

P rosta  (1 i n j a p r o s t a ) ,  jedno z pojęć pod
stawow ych geom etrji. P rzez dwa punkty  prze
chodzi jedna i tylko jedna p. i s tanow i ich n a j
krótsze połączenie. P unk t dzieli p. na 2 p r o 
m i e n i e ,  2 punkty  ograniczają na niej o d- 
c i n e k .  Dwie p., leżące na jednej płaszczyźnie 
p rzecinają się w jednym  punkcie albo nie prze
cinają się wcale i wtedy nazyw ają się r ó w n o 
l e g ł e m u

P rosta ta  (greek.), gruczoł krokow y, stercz (ob.).
PrastcjOT (Prościejów), m iasto pow iat, w żu

pie Ołomuniec (Czechosłowacja), na obszarze 
H anny z 31.092 mieszk. i znacznym  przem ysłem  
konfekcyjnym , tekstylnym , metalow ym , m aszy
nowym, spożywczym i handlem  zbożem

P rostk i (niem. P rostken), wieś w Prusach  
W sch., w okręgu Elk, nad rz. E lk  5 km  od po l
sk iej s tac ji granicznej G rajew a przy kolei: E łk—- 
B iałystok z 2.556 mieszk. i handlem . P. są  p a 
m iętne zwycięstwem odniesionem  tu 8. paźdz. 
1656 przez wojsko polskie pod Gosiewskim nad 
Szwedami i B randenburczykam i, przyczem  do
sta ł się do niewoli zdrajca Bogusław  Radziwiłł.

P rostokąt, rów noległobok o kątach prostych; 
powierzchnię oblicza się m nożąc długości dwu 
boków prostopadłych.

P rosto lin ijna  pow ierzchnia, ob. Pow ierzchnia.
P rostom a (greek.), ob. Pragęba.
P rostom ierz, lin ja  m urarska, do k tó re j przy

kłada się poziom nicę, czyli wagę wodną, przy 
spraw dzaniu  równości m uru.

Prostopadła , w geom etrji, prosta, tworząca 
z daną prostą k ą t p rosty ; punkt w którym  p. 
przecina daną prostą, nazyw a się s p a d 
k i e m  p.

Prostopadłościan , bryła ograniczona sześciu 
ścianam i prostokątnem i; ma 12 kraw ędzi i 8 na
roży, w których kąty płaskie i dw uścienne są 
proste. O bjętość oblicza się, m nożąc długości 
trzech kraw ędzi, wychodzących z jednego na
roża.

P rostoskrzydle (O rthoptera), rząd  owadów, 
charak teryzujących  się narządam i pyszczkowe- 
mi gryzącem i, dwoma skrzydłam i bogato żylko- 
w anem i i niezupełną m etam orfozą. Żyją na ca
łej ziemi. Dzielą się następująco: Saltatoria 
(sza.rańczaki, ob.) Phasm ida (straszykowate, ob. 
Phasm oidea), D erm aptera (cęgorze, ob. D.), Di- 
ploglossala z rodzajem  H emim erus, ob., Thysa- 
noptera  (przylżeńce, ob.). Zbliżony rząd Embi- 
daria  (nogoprzędki, ob. E.).

Z cęgorzam i spokrew nione rodziny karacza- 
now atych i módli.szkowatych, objęte wspólną 
nazw ą O othecaria, poniew aż sk ładają  ja ja  
w osłonkach (iheca). W iele przedstaw icieli pro- 
sloskrzydłych dostarcza przykładów  m im iery 
(ob. N aśladownictwo).

P rostow nik , urządzenie, służące do w ytw arza
nia z p rądu  zmiennego prądu  stałego, pulsującego 
lub conajm niej jednostronnie  skierow anego. Roz
różniam y p. m e c h a n i c z n e ,  e l e k t r o l i 
t y c z n e  i e l e k t r o n o w e .  D ziałanie p. m e- 
c h a n i c z n y c h  polega na tein, że na skutek  
zsynchronizow ania w odpow iednich m om entach 
zm ieniają się bieguny obw odu zasilanego p rą
dem  zm iennym ; tak  działa p. o b r o t o w y  i p. 
w a h a d ł o w y .  W  p. e l e k t r o l i t y c z n y c h  
korzysta się z właściwości płyt glinowych, które 
zanurzone w elektrolicie przepuszczają prąd 
tylko w jednym  kierunku, poniew aż przy  zm ia
n ie  tegoż na przeciwny pokryw ają się nieprze- 
wodzącą w arstw ą tlenku glinowego. W  p. r t ę 
c i o w y c h ,  rtęć służy jako  katoda, k tó re j po
w ierzchnia rozpalona do białego żaru  elektrycz
nym  lukiem  pom ocniczym  wysyła strum ień  elek
tronów  ku stalow ej anodzie. Rtęć znajdu je  się 
w naczyniu szkilanem lub Żelaznem, z którego 
w ypom pow ano powietrze. P. tego typu używane 
są dla dużej dzielności p rądu  kilku tysięcy kilo
w atów  i napięć do 1000 woltów. Inny typ p. 
p rzedstaw iają  p. e l e k t r o n o w e .  Przew ażnie 
są to tak  zwane lam py prostow nicze o dobrej 
próżni, w których żarzony pom ocniczym  p rą 
dem  drucik  wysyła strum ień  elektronów . Drucik 
otoczony jest m etalow ą osłoną. Na te elektrody 
doprow adza się zm ienne napięcie, ale w prze
strzeni pomiędzy drucikiem  a osłoną płynie 
tylko wtedy p rąd , gdy drucik jest katodą, a  więc 
tylko przez pół okresu p rądu  zmiennego. Jednym  
ze sposobów  otrzym yw ania p rądu  stałego ze 
zmiennego jest zastosow anie p r z e t w o r n i c y ,  
sk ładającej się z siln ika na prąd  zmienny, po
ruszającego dynam om aszynę p rądu  stałego. 
E lektrow nie w ytw arzają i dostarczają  obecnie
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przeważnie prądu  zmiennego, wobec tego do ła
dowania akum ulatorów , do elektrolizy, m usim y 
stosować p., k ieru jąc się przy w yborze ekonom ją 
ich działania.

Prostowód, urządzenie do pow odow ania ru 
chu prostolinijnego przez przesuw anie dotyczą
cych części po lorach prostych lub przez pro
wadzenie ich w odpow iednich wodzidłach, zło
żonych zwykle z kilku członów ruchom o ze sobą 
złączonych. Z najdu ją  zastosow anie w wielu m a
szynach i rozm aitych aparatach.

Prostraci (łac.), daw na kościelna nazw a po
kutników; p r o s t r a c j a ,  rzucenie się na  zie
mię; także wyczerpanie.

Prostujące mięśnie ([musculi] extensores) p ro
stują zgiętą kończynę, są an tagonistam i mięśni 
zginających (flexorów).

Prosty kąt, ob. Kąt.
Prostyl (proslylos, greek.), św iątynia ozdo

biona przedsionkiem  kolum now ym  tylko od 
przodu. Por. Amfiprostyl.

Prostytucja (z łac.), nierząd, oddaw anie ciała 
za zapłatą, w celach obcow ania płciowego.

H i s t o r j a  p Już  u niektórych l u d ó w  
p i e r w o t n y c h  m ożna dopatrzeć się począt
ków p.; istniała u nich t. zw. p. g o ś c i n n a ,  
polegająca na tem, że córka, żona lub służąca 
udzielającego gościny, oddaw ały się gościom. 
W starożyitności upraw iana była p. ś w i ą 
t y n n a ,  połączona z kultem  jakiegoś bóstwa 
(Isztar w Babilonie, A starte w Syrji, i t. d.), 
uprawiana bezpłatnie raz do roku przez każdą 
kobietę, lub za zap ła tą; poza tern istniały bó
stwom pośw ięcone kobiety (często także m ęż
czyźni lub kastraci), np. w św iątyni Afrodyty 
w Koryncie, przeznaczone do tego celu.

Do życia świeckiego w prow adził p. Solon, 
zakładając w A t e n a c h  d ik terion , zaludnione 
niewolnicami. U R z y m i a n  istniały państw ow e 
i pryw atne domy rozpusty, jak  również prosty
tutki w olne (ob. M eretrix), k tóre  opłacały da
niny. W  C h i n a c h  służą p. kw ieciarki, sprze
dawane przez rodziców do t. zw. „niebieskich 
domów", w J a p o n j i  tę sam ą rolę odgryw ały 
gejsze w herbaciarn iach , sto jące pod ochroną 
władz, cenione często jako  żony. —  W  średnio
wieczu prosty tu tk i zorganizow ane były w ce
chach, m ieszkały w burdelach i zobowiązane 
były do płacenia danin w ładzom m iejskim ; pod
legały one najczęściej katu  i zmuszone były do 
noszenia specjalnego ubran ia , lub odznak (np. 
żółtego kółeczka na rękaw ie). Od r. 1600 rozw ija 
się nanow o w Europie, wytrzebiona przez chrze
ścijaństwo, p. m ę s k a  (p. Hom oseksualizm , Pe- 
derastja), k tóra  w dobie dzisiejszej rozpow szech
niona jest bardzo we wszystkich wielkich m ia
stach, służy celom homo- i heteroseksualnym , 
jak rów nież p. kobieca dla celów hom oseksual
nych. —  W  k ra jach  m a h o m e t a ń s k i c h  p. 
po najw iększej części nie istnieje.

P. w dobie dzisiejszej uw arunkow ana jest roz- 
maitemi przyczynam i: przedewszystkiom  płciowo 
dojrzały mężczyzna niechętnie rezygnuje z ży
cia płciowego, a poligamiczne usposobienie męż
czyzn skłania  ich do pozam ałżeńskich stosunków  
płciowych. Z drugiej zaś strony, przyczyn skła
niających kobiety do oddaw ania się p.. szukać 
należy w m niejszej wartościow ości um ysłow ej

danych osobników, w niechęci do pracy, w nie
dostatku  i w w arunkach społecznych, w jakich  
żyły, względnie wychowywały się. Pew ną ro lę 
odgryw a nieślubne pochodzenie, wpływ otocze
nia (nędza mieszkaniowa, wspólne sypialn ie lub 
naw et łóżka, pewne zawody). Do tych przyczyn 
przybyw ają: alkoholizm  i pokusy wielkiego m ia
sta.

Rozróżnia się p. p u b l i c z n ą  (jawną) i p. 
t a j n ą .  Pierwsza upraw iana jest zawodowo, 
d ruga jako  zajęcie poboczne ukryw a się najczę
ściej pod płaszczykiem innych zawodów.

Olbrzym ie rozszerzenie się chorób w enerycz
nych sta ło  się bodźcem do z w a l c z a n i a  p. 
we wszystkich ku ltu ralnych  k ra jach  Europy. Już 
w średniow ieczu była p. policyjnie zwalczana, 
szczególnie w czasach epidem ji dżumy, jednak 
bezskutecznie. Z końcem XVIII. wieku powstała 
najp ierw  we F rancji myśl r e g l a m e n t a c j i  
p., która w prow adzona została następnie we 
wszystkich k ra jach  europejskich . Polegała ona 
na  policyjnej kontroli kobiet, oddających się p., 
k tóre  poddaw ane były regularnie badaniu lekar
skiem u. Istniały przytem  przepisy, określające 
sposób m ieszkania i zachow ywania się p rosty
tutek (w dom ach publicznych, p. wolna, i t. d.).

A b o l i c j o n i z m  żąda zniesienia nadzoru  
policyjno-sanitarnego i pragnie oddać tę funkcję 
w ręce instytucyj opiekuńczo-spolecznych.

W  P o ls c e  istnieje (1931) tylko p ro jek t ustawy, 
regulujący zagadnienia związane z p. Prow adze
nie domów publicznych jest zabronione. P jest 
tolerow ana. Reglam entacja nie jest przym usowa, 
dopiero gdy prosty tu tka popadnie w konflikt 
z w ładzą, ulega przym usow ej reglam entacji. 
W spólnie mogą mieszkać najw yżej dwie prosty
tu tk i, przyczem  podnajm ow ać wolno im tylko 
tak ie  lokale, w których nie wywołują zgorsze
nia publicznego i gdzie nie m ieszkają małoletni. 
Przepisy policyjne określają  pew ne ulice i go
dziny, w których wolno im chodzić w celach, 
zw iązanych z w ykonywaniem  ich „zaw odu" 
(zdała od urzędów  państwow ych, kościołów, 
szkół, parków , ogrodów  publioznych). W  razie 
zachorow ania na chorobę w eneryczną podlegają 
przym usow em u leczeniu w zakładach państw o
wych, względnie leczyć się muszą pryw atnie, 
jednak  przed władzam i policyjnem i m uszą wy
kazać się św iadectwem  lekarza leczącego.

W alka państw a z p. skierow ana jest właści
wie przeciw  chorobom  wenerycznym, z samą p. 
natom iast walczą rozm aite stow arzyszenia p ry 
w atne (stów. ochrony kobiet i dziewcząt i t. d.), 
k tóre  udzielając pomocy zagrożonym  jednost
kom (udzielanie porad, pomoc w wyszukiw aniu 
zajęcia, m ieszkania), chronią je przed upadkiem , 
lub w yryw ają n iejednokro tn ie  z rą k  handlarzy  
żywym tow arem .

Prostytutka (z łac.), publiczna dziewczyna, 
dziewka (por. P rosty tucja); p r o s t y t u o w a ć ,  
hańbić, publicznie znieważać.

Proszek (łac. pulvis), substancja  stała w s ta 
n ie  wielkiego rozdrobnienia. P. jako  postacie 
l e k ó w  zażywa się w szczyptach wzgl. łyżecz
kam i; p. silnie działające są  odważone według 
przepisu lekarza i w ydaw ane w papierkach, 
opłaLkach lub kapsu łkach  żelatynow ych. Ze
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w nętrznie używa się p. jako  zasypki lub do za
pytań (krtani, nosa i t. d.).

Proszek do pieczywa, preparaty chemiczne 
używane zamiast drożdży, celem wywołania 
„TOŚnięcia" (rozpulchnienia) ciasta. Oddawna 
używają w tym celu węglanu amonowego, który 
w czasie pieczenia ulatnia się i rozpulchnia 
ciasto. Niekiedy zastępują go węglanem pota
sowym. Obecnie używane p. do p. zawierają 
węglan sodowy oraz związek o charakterze kwa
śnym (kwas winowy, kwaśny fosforan lub siar
czan sodu i t. p.). W przeciwieństwie do droż
dży nie oddziaływują p. chemicznie na mąkę 
i nie zużywają żadnych jej składników.

Proszek na owady uzyskuje się przez m iele
nie kw iatów  rozm aitych gatunków  roślin z ro 
dzaju  P y re th rem  lub Chirysanłhemum (P. per
ski, kaukask i); służy do tępienia robactwa.

Proszowice, m iasto w pow. Miechów (woj. 
kieleckie), nad rz. Szreniawą, 184 m nad  poz. 
m orza, 16 km od stac ji kolej. Kocmyrzowa 
z 3.297 mieszik., elektrow nią i handlem  ziem io
płodam i. Ośrodek żyznej, lessow ej okolicy 
(ł. zw. ziemi proszow skiej). M iasto było przed 
1795 ośrodkiem  pow iatu w wojew. krakow skiem  
i m iejscem  sejm ików  generalnych oraz  częstych 
zjazdów  szlachty.

Proszowski Jan  Chryzostom , m alarz poi., 
(1599—̂ 0  1677), m alarz nadw orny Jana  Kazi
m ierza w Krakowie. Dzieła jego znane z rycin, 
w ykonanych przez J. A. Gorczyna (np. pop ier
sie G. Szymonowicza i St Trembeckiego), 
T scherninga i in.

Prościejów, ob. Prostćjov.
Prośnica, ob. Persanta.
Prot..., proto.... (igreok.), pierw otny, pierwszy, 

pra....
Prolagon, substancja, zbliżona pod względem 

chemicznym do lecytyn (ob.), w chodząca 
w sk ład  substancji mózgowej. Przy ogrzaniu 
z kw asam i m ineralnem i ulega rozszczepieniu 
z wydzieleniem węglowodanów.

Protagonista, w greckim  teatrze pierwszy 
aktor, grający głów ną rolę.

Protagoras, sofista grecki, (480— 410 prz. 
Chr.). Jego w ystąpienie w Atenach opisuje P la
ton w dialogu ,,’P.“ . Zasadniczą tezą P. jest: 
„Człowiek jest m iarą  w szystkich rzeczy, tych 
k tóre  są, że istnieją, tych których niem a, że nie 
istnieją". Twierdził, że istnienie bogów nie jest 
pewne; jako  ateista został w ydalony z Aten.

Protaktyn, ob. Prom ieniotw órcze pierw iastki.
Protaminy, białka, w ystępujące w plem nikach 

r y b : salm ina, skom bryna, k lupeina, s tu ryna  
i t. d. Nie zaw ierają  siark i, natom iast azotu 
i węgla daleko więcej od innych białek. Nie 
ścinają  się za ogrzaniem . W prow adzone do krwi 
działają  silnie tru jąco.

Protandria (greek.), w cześniejszy rozw ój sam 
ców przed sam icam i u zw ierząt, zaś kw iatów  
męskich lub też m ęskich części kw iatu  u roślin. 
Zjaw isko to u roślin bardzo częste, u trudn ia  
sam ozapylenie

Protanopia (gredk.), b rak  w rażliw ości na b a r
wę czerw oną (ob. Daltonizm).

Protargol, białczan srebra, koloidalny prepa
rat srebrowy, łatwo rozpuszczalny w wodzie, 
służy jako środek bakterjobójczy, w szczególno

ści przy irzeżączce, zapaleniach spojów ki, scho
rzeniach błony śluzowej nosa i t. d.

Protaszewlcz Ignacy, m alarz poi., (1876— 
1919), kształcił się w k rakow skiej Akademji 
Sztuk P ięknych i w Rzymie. M alował portrety, 
krajobrazy  i karykatury .

Protazy, święty, ob. Gerwazy d Protazy.
Protea L. ( s r e b r n i k ) ,  krzew y lub  małe 

drzew a o skórzastych liściach, przykw iatki często 
barw ne, kw iaty zebrane w główki. P. mollifera 
T hunb. o purpurow ych przykw iatkach hodo
wane w europejskich  szklarniach.

Proteaceae ( s r e b r n i k o w a t e ,  o w e ł -  
k  o w a t e), jedyna rodzina rzędu Proteales. Są 
to  rośliny drzew iaste, kw iatostany  groniastc, 
kłosowate lub  kolbow ate, okw iał pojedynczy 
grzbiecisty lub  prom ienisty , 4-ro dzielny, pręciki 
4, słupek górny. Liście często skórzaste, usta 
w ionę naiprzemianlegle. W ystępują na półkuli 
południow ej, w A ustralji i pid. Afryce.

Proteales, rząd roślin należący do Archichla- 
m ydeae. Jedyna rodzina Proteaceae.

Protegować, opiekow ać się, popierać, wyróż 
niać.

Proteidy, ob. Białko.
Proteinoterapja, sposób leczenia w prowadzony 

ok. r. 1920, polegający na podskórnem , śród- 
mdęśniowem lub dożylnem  w strzykiw aniu środ
ków, zaw ierających białko, jak  mleko lub po
dobnych, sztucznych p reparatów  celem podnie
sienia sił odpornościow ych u stro ju  w zwalcza
niu  zakażeń.

Proteiny, ob  Białko.
Protekcja (łae.), ochrona; także popieranie 

wpływ am i; p r o t e k c y j n y  s y s t e m  w e k o 
n o m  j i, prograpm, dążący do ochrony krajow ej 
w ytwórczości przez ustanaw ianie ceł ochron
nych. P r o t e k c j o n i s t a ,  zw olennik systemu 
protekcyjnego.

Protektorat (łac.), ochrona; w p r a w i e  n a 
r o d ó w  przez p. rozum ie się ograniczenie su
w erenności państw ow ej przez w ykonywanie za
stępstw a w stosunkach dyplom atycznych pań
stw a protegow anego przez państw o protegujące: 
np. Polska w ykonuje zastępstw o G dańska w sto 
sumkach m iędzynarodow ych. P k o l o n j a l n y  
oznacza w ykonywanie przez obce państw o ad
m in istracji w k ra ju , stanow iącym  praw nie sa 
m oistną jednostkę.

P roteles, ob. W ilk ziemny.
Proteoliza (lac.-greck.), hydroliza protein  pod 

wpływem enzymów.
Proteroglypha, jadow ite węże, ob. Żmije.
P rotcsilaos, w greek, m itologji pierwszy Grek. 

k tó ry  pad ł w czasie w ojny tro jańsk ie j przy  lą
dow aniu ; jego m ałżonka L aodam ja wyprosiła 
od bogów pow rót jego na świat na  trzy  godziny 
i um arła  w raz z nim  (por. W yspiańskiego d ra 
m at „Protesilaos i L aodam ja“).

P ro tesis (prostesis, greek.), w gramatyce 
przedłużenie wyrazów przez dodanie jednej 
zgłoski na początku, np. zam iast bowiem, albo
wiem.

P ro test (z łac.), sprzeciw ; w p r a w i e  w e k s -  
l o w e m  oznacza p. urzędow e stwierdzenie 
pew nych ważnych dla p raw a wekslowego 
faktów . Ob. W eksel.
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Protestanci (łac.), zwolennicy protestantyzm u 
(kościoła Iuterskiego i reform ow anego).

Protestancko-episkopalny kościół Ameryki 
Północnej jest to pokrew ny anglikańskiem u wy
znaniu kościół, m ający zarząd sam odzielny; 
istnieje od r. 1579. N ajw yższą jego władzą jest 
G e n e r a l n a  K o n w e n c j a ,  w skład k tó re j 
wchodzą wszyscy biskupi i delegaci gm in; zbiera 
się raz na trzy lata.

Protestantyzm (łac.), nazw a zbiorowa wszyst
kich kościołów i w yznań, k tóre  wyrosły na 
gruncie reform acji XVI. w. Nazwa ta  pow stała 
od p r o t e s t u  stanów  na  sejm ie Rzeszy w Spi- 
rze 19 kw ietnia 1529 przeciw  zarządzeniom  k a
tolickim K arola V. Różnice między katolicy
zmem a p są  następu jące: a) K — źródłem  
objawienia jest nietylko Pismo św., lecz także tr a 
dycja; P r. -— tylko Pismo św. b) K — do u sp ra
wiedliwienia potrzeba nietylko łaski, lecz także 
uczynków; P r. — uspraw iedliw ia tylko łaska.
c) K. — C hrystus w ybrał i wyposażył we władzę 
kapłańską tylko pew nych ludzi, nie wszystkich; 
Pr. — kapłaństw o jest ogólne, powszechne.
d) K. — wobec Boga i swego sum ienia każdy 
człowiek posiada „sam oodpow iedzialność", lecz 
kapłaństw o i kościół są  insty tucjam i przez Chry
stusa ustanow ionem i, aby tę „sam oodpowie- 
dzialność" wzm acniać, podnosić i pogłębiać 
w kulturze; P r. — w ystarcza „sam oodpowie- 
dzialność" etyozna i re lig ijna bez żadnych po
mocy innych. Już w XVI. w. było kilka wyznań 
(protestanckich; z biegiem czasu potw orzyło się 
ich wiele Tak więc ani pod względem organi
zacji, ani nauki p. nie tw orzy czegoś jedno li
tego. W  XVI. w rozróżniano dwa najg łów niej
sze odłam y p.: luterski i reform ow any. Oba po
tem zróżniczkowały się na drobne kościoły, 
< których jedne zrosły się z państw am i, tw orząc 
kościoły państw ow e (w Niemczech, Skandyna- 
wji), inne pozostały od państw a niezależne (nie
zależne kościoły w H olandji, N adrenji i S tanach 
Zjedn. A. P.). W  r. 1817 nastąp iła  w niektórych 
państw ach niem ieckich U n j a tych kościołów, 
i członkowie U nji zaczęli się oznaczać nazw ą: 
e w a n g e l i k ó w .  —  Szczególne stanow isko 
wśród protestantów  zajm uje kośció ł a n g l i 
k a ń s k i ,  z którego w yłoniła się jeszcze 
w XVI. w. g rupa niezależna, t. zw. „N iekontor- 
miści". P. rozpad ł się na niezliczoną ilość sekt, 
zwłaszcza w XIX. w. w Anglji, Ameryce i Niem
czech. W iele sek t wywędrow ało z E uropy  do 
Ameryki, gdzie do dziś istnieją. Od XVIII. w 
rozszerzyło się w Ameryce dużo kościołów m  i- 
s y j n y c h .  W  XIX. i XX. w. ujaw niły  się silne 
dążności do zjednoczenia sekt i kościołów, lecz 
wynik tych dążności jest praw ie żaden. Od 
wieku o ś w i e c e n i a  i pod jego wpływem p. 
zaczął się rozdw ajać na wolnom yślny n e o p r o -  
ł e s t a n t y z m ,  upraw iający  szczególnie libe

ralną krytykę b ib lijną i odrzucający charak te r 
nadprzyrodzony chrześcijaństw a, i na konser
watywny s t a r o p r o t e s t a n t y z m .  Oba te 
kierunki prow adzą po dziś dzień z sobą zaciętą 
walkę.

Protestować, sprzeciw iać się czemuś, wnosić 
sprzeciw; ob. też W eksel.

Proteus, p. Odm ieniec jaskiniow y.

„Proteus abo Odmieniec", różnow ierczy poe
m at polski nieznanego au to ra , d ruk . w r. 1564
(nowe wyd. 1890).

Proteusz, u H om era starzec  m orski, strzegący 
fok A m fitryty; na F aros został we śnie zasko
czony przez Menelaosa i zmuszony do w różenia 
jakkolw iek przybierał rozm aite postacie. Póź
niej uchodził P. za syna Posejdona.

Proteza (z greek.), w ch irurg ji sztuczne u rzą
dzenia, m ające na celu zastąpienie brakujących  
wzgl. zniekształconych części ciała. P. sp o rzą 
dza się z drzew a, skóry, gumy, kauczuku. Roz
różnia się p. posiłkow e, k tórem i okaleczony p o 
sługuje  się przy pracy i p. m ające znaczenie 
kosm etyczne. Budowa i m aterja ł p. zależy od je j 
przeznaczenia. P. pow inna być zbudow aną w ten 
sposób, aby ja k  najm niej spraw iała  przykrości 
kalece; pow inna być lekka, dobrze przylegać 
i być możliw ie jak  najprostszą. P. n ie  odpow ia
dająca sw em u zadaniu, jest bezużytecznym  cię
żarem . Celowe budow anie p stało się po w oj
nie św iatow ej zagadnieniem  bardzo ważnem 
Usiłowano wynaleźć p., k tóreby bodaj częściowo 
zastępow ały czynności ręki i stw orzono kilka 
typów, k tó re  do pewnego stopnia  spełn ia ją  swe 
zadanie. Por. też Oczy sztuczne, Zęby sztuczne

Prothallium (:greck.-łac.), p r z e d r o ś l e ,  p. 
Paprocie.

Prothero George W alter, h istoryk ang., 
(1848— 1922), był 1894—99 profesorem  w Edyn
burgu  i w ydawcą „Q uarterly  Review“ , napisał: 
„Life and Tim es of Simon de  M ontfort" (1877). 
„M emoir of H enry B radshaw " (1888).

Prothorax (greek.), przedpiersie u owadów.
Protić Stojan, polityk  serbski, (1857— 1923). 

jeden z przyw ódców  stronnictw a radykalnego, 
był k ilkakro tn ie  serbskim  m inistrem  spraw  we
w nętrznych i skarbu , 1918—19 i 1920 jugosło
w iańskim  prem jerem .

Protłsta (greck.-łac.), nazw a jednokom órko
wych organizm ów  roślinnych (protophyta) 
i zwierzęcych (protozoa).

Protiuni Burm. ( k r ę p o l a n ) ,  drzew a z ro 
dziny Burseraceae, liście nieparzysto-pierzaste, 
kw iaty siedzące, owoce okrągłe o  4— 5 pestkach. 
Rosną w płn. Brazylji. P. heptaphyllum  L. do
starcza balsam u o woni cytryny.

Prołobranchiata, rząd m ałży (ob.).
Protococcales ( p i e r w o t k o w a t e ) ,  rząd  

glonów  zielenic. N ajw ażniejsza rodzina: P roln- 
coccaceae z rodzajem : Protococcus.

Protococcus Ag. (p i  e r  w o ł e k ) ,  kulisty  glon 
m ikroskopow ej wielkości z rzędu Protococcales. 
Najczęściej P. vulgar.is Kła. pow leka zielonemi 
nalo tam i w ilgotną ziemię.

Protoconcha, małże o prym ityw nej budowie 
skorupy. Zalicza się do n ich P rołobranchia ta .

Protodatarius (prodatar), ob. D ataria.
Protoewangelja (greek., „pierwsza ewange- 

lja “), określenie m iejsca w I. ks. M ojżesza III., 14 
i 15, w którem  po raz pierw szy znajdu je  się 
w bibłji proroctw o o przyjściu Chrystusa.

Protogenes, grecki m alarz i rzeźbiarz z Kau- 
nos, 330—300 prz . Chr., współczesny Apelle- 
s-owi.

Protogynia (.prołerogynia, greek.), p. H erina- 
firodytyzm i P ro tandria .

Protohatycki język, ob M ałoazjatyckie języki.
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Protohippus, p. Eąuidae.
Protojerej albo protopop, godność w kościele 

schizm alyckim , o jeden stopień  wyższa od popa.
Protokatechusow y kw as C« Ha (O H Ji. CO2 H, 

kw as dwuoksybenzoesowy, znajdu jący  się 
w owocach Illicium religiosum ; pow staje np. 
przy stapianiu niektórych garbników  z potażem  
żrącym. Silniej ogrzany rozkłada się na pyro- 
kaiechinę i dw utlenek węgla. Tw oizy igły łatw o 
rozpuszczalne w wodzie.

Protoklaza (z greek.), po trzaskan ie , jak iem u 
ulegają niektóre m inerały skałotw órcze przed 
ostalecznem  zestaleniem  się magmy, częściowo 
w skutek jednostronnego silnego ciśnienia (p i e- 
z o k 1 a z a), w przeciwieństwie do działającej 
później k a t a k l a z y .

Protokół, dokum ent, zaw ierający przedsta
wienie przebiegu czynności. Konieczną treść p. 
s ą d o w e g o  norm ują ustaw y o postępow aniu 
cywilnem i karnem . Polska ustaw a o postępow a
niu  karnem  postanaw ia, iż p. w inien być sp isa
nym  z przebiegu czynności sądow ych Zeznania 
osoby przesłuchiw anej wciąga się do p. z m ożli
wą dokładnością, przyczem osoby, b iorące udział 
w czynności, mogą żądać zanotow ania w p. 
wszystkiego, co dotyczy ich praw  P. stanow i 
w yłączny dowód zachow ania form  postępow a
nia. W  d y p l o m a c j i  przez p. rozum ie się 
dokum enty, zaw ierające jużto zapiski o pe rtrak 
tacjach  dyplom atycznych, jużto  sam oistne um o
w y m iędzynarodow e, względnie dodatki do tych 
um ów . W  m inisterstw ach spraw  zagr. istnieją 
szczególne referaty  zwane p., dotyczące spraw  
osobowych personelu dyplom atycznego, zaakre- 
dytow anego przy danym  rządzie. K ierow nik 
tego referatu  nosi ty tu ł s z e f a  p r o t o k ó ł u .

Protokołowana firma, w praw ie austr. firm a 
w ciągnięta w re jestr handlow y.

Protomartyr (greek., „pierwszy m ęczennik"), 
określenie św. Szczepana, pierwszego m ęczen
nika chrześcijańskiego.

Protomery (greek.), wedł. H eidenhaina h ipo
tetyczne, niew idzialne przez m ikroskop n a j
m niejsze elem enty budowy protoplazm y.

Proton, nazw a dodatniego, elem entarnego ła 
dunku elektrycznego; równa się on co do w ar
tości ładunkow i elektronu i wynosi 4 .770X l0—10 
jednostek  elektrostatycznych. P. jest identyczny 
z jądrem  atom u wodoru. S tosunek masy p do 
jego et. ładunku  jest 1846 razy większy niż dla 
elektronu. Poza tem i danem i nie wiemy nic 
o elektronie lub p.. uw ażam y je tytko za pod
stawowe elem enty, z których składa się wszelka 
m aterja  bez względu na  to. gdzie ona się zna j
duje.

P ro ton  pseudos (greek., „pierwsze kłam stw o"), 
określenie fałszywej p rzesłanki w dowodzie

Protonem a (greek.), s  p 1 ą t e k , p. Mszaki. '
Protoneolit, okres, poprzedzający bezpośred

n io  neolit (ob. K amienna epoka); technika ku l
tu r  p. przypom ina starszy  paleolit, różniąc się 
od niego przygotow aniem  jedno- i dwupod- 
Btawowych rdzeni w celu uzyskiw ania półwy- 
tw orów  t. zn. odłupków  i szerokich wiórów. 
Głównym przedstaw icielem  ku ltu r p. jest k u l 
t u r a  k a m p i ń s k a ,  z charakterystycznem i, 
nieznanem i w paleolicie siekierkam i krzem ien-

nem i, prototypam i siekierek neolitycznych oraz 
asym elrycznem i, Iró jkąłnem i rozłupywaczam i.

Protonotarjusz, w średniow ieczu najwyższy 
pisarz kancelarji dw orskiej; w Konstantynopolu 
najw yższy duchow ny po palrjarsze ; jeden 
z siedmiu no tarjuszy papieskich, sygnujących 
bulle i układających dokum enla kanonizacyjne 
i konsystorjalne.

Protophyta, p. P ro tista .
Protoplast, ciało kom órkow e, ob. Komórka.
Protoplasta (greek.), przodek, założyciel rodu.
Protoplazma (greek., plasma.- sarkoda), p i e r -  

w o s z c z e, substancja, tw orząca ciało komórki, 
do k tórej są  przyw iązane czynności życiowe. 
Chemicznie n iejednorodna, składa się z suhsłan- 
cyj białkow atych, węglowodanów, tłuszczu i li- 
poidów , soli (sodu, potasu, w apnia, magnezu) 
i wody. W oda stanowi 80—90% zaw artości p., 
poza tern najw ięcej jest białek. W ęglowodany 
(glikogen i skrobja) oraz tłuszcze w ystępują jako 
m aterja ły  zapasowe. Prócz tego w ystępują liczne 
ferm enty, dzięki k tórym  odbyw ają się procesy 
asym ilacji i dysym ilacji, na  których to proce
sach polega życie.

Pod m ikroskopem  p. przedstaw ia się jako 
masa przeźroczysta lub mleczna. Bywa jednolita, 
hom ogeniczna (hyaloplasm a), lub leż wykazuje 
budow ę siateczkow atą czy p iankow atą. Często 
zaw iera ziarenka (m ikrosomy) i kryształy. Cza
sam i (np. u pierw otniaków ) w idać zewn. w ar
stew kę hom ogeniczną (e k t o (i 1 a z m a) podczas 
gdy wewn. znajdu je  się w arstw a zwakuolizo- 
w ana ( e n t o p l a z m a ) .

Co do b u d o w y p. istn ieje wiele teo ry j; we
dług teorji f i  l a  r n  e j  postaw ionej przez Flem- 
minga p. sk łada się z gąbczastego rusztow ania 
silnych nitek  (spongioplasm a), wypełnionych 
p łynną m asą. W edług teorji g r a n u l a r n e j  
AItmanna podstaw ą zjaw isk życiowych są  naj
drobniejsze ziarenka (bioblasty), rozłożone 
w jednorodnej masie. W edług teorji Biitschlego 
p. ma budow ę piankow ą, z łeżeną  z dwu nie 
m ieszających się płynów : jednego stalszego, 
który tw orzy ścianki pęcherzyków  i drugiego 
płynniejszego, który  stanow i ich zaw artość. Jed 
nak  s tru k tu ra  p iankow ata w żywych kom órkach 
jest rzadko widoczna, w utrw alonych zaś tłu
maczy się obecnie procesam i, zachodzącem i przy 
u trw alan iu  p.

W edług obecnych badań  p. jest substancją 
koloidalną, ponieważ większość je j sk ładników  
to koloidy (białka). Cząsteczki ciał, znajdujących 
się w roztw orze koloidalnym  są m ikroskopijnie 
niew idzialne i skutkiem  tego p. wygląda jedno
rodnie. Inne sk ładn ik i mogą się znajdow ać 
w rzeczywistym roztw orze lub też adsorbow ane 
przez cząsteczki, w ystępujące w stan ie  rozpro
szenia. Inne wreszcie nie m ieszają się z p., wy
stępu ją  pod postacią kropli, kryształów , ziare
nek i dają  w idoczne pod m ikroskopem  s tru k 
tury . R oztw ór koloidalny może być zupełnie 
płynny, lub też wykazywać konsystencję gala
retow atą. Szczególnie u p ierw otniaków  wystę
pu ją  w p. tw ory, m ające znaczenie szkieletu.

P. za ją ł się po raz pierwszy D ujardin  w r. 1835 
u pierw otniaków  i opisał ją  jako  sarkodę. Na
zwę p. w prow adził P u rk in je  (1840), jako  okre
ślenie substancji zapasow ej ja j zwierzęcych.
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W ogólnem znaczeniu w yrażenie to przyjęło się 
dzięki Mohlowi (1846), Schultze (1861) stw ier
dził, że p. jest składnikiem  w szystkich kom órek.

Protopop, ob. P ro to jerej.
Protopopow A leksander Dymitriewicz, polityk 

ros., (1866— 1918), od 1903 członek Dumy, paf- 
dziernikowiec, w czasie w ojny filar partji reak- 
cyjno-germanofilskiej, w lecie 1916 pertrak tow ał 
w Sztokholmie o pokój odrębny z Niemcami, 
grudz. 1916— 17 ostatni m inister sp raw  we
wnętrznych caratu , rozstrzelany przez bolszewi
ków.

Protoprezbiter, w kościele greckim  duchowny, 
który ma pod sobą kilka parafij.

Protopterus, prapływiec, ob. Dipnoi.
Protorenaissance (franc.), określenie sztuki 

przedrenesansowej, epoki Giotta, G. P isana, Or- 
cagni i t. d., głównie zaś sztuk i prekursorów  
renesansu włoskiego w XIII. w

Protostomia, zw ierzęta, których otw ór ustny 
powstał z prostom a (pragęby). Przeciwieństwo 
deuteroslomia. do których należy przewaga 
zwierząt wyższych. U nich otw ór ustny pow staje 
wtórnie, zaś z pragęby w ytw arza się odbyt.

Prototyp (greek.), pierwowzór.

Protozoa ( p i e r w o t n i a k i ) ,  najniższe or
ganizm y o cechach zwierzęcych. Całe ich ciało 
w przeciwieństwie do Metazoa sk łada  się z jed 
nej kom órki, złożonej z protoplazm y i jednego 
lub wielu jąd e r (por. Komórka). Bezjądrow ych 
p. niem a. (Haeckel przypuszczał ich istnienie 
i nazw ał je  m o n e r a m i ) .  P. są  przew ażnie 
b. małe (setne części mm), w yjątkow o tylko do
chodzą wielkości paru  mm. Protoiplazma jest 
zróżnicow ana dla w ykonyw ania różnych czyn
ności ( o r g a n e l l e ) .  P. nieofcłonione są  ku li
ste. Gdy w ykształca się błonka pow ierzchniowa 
( p e ł l i  c u  la ) ,  kształt bywa różnorodny. Cza
sem w ytw arza się skorupka wapienna, krze
m ionkow a lub z suhst. organ. Form y nieobło- 
n ione poruszają  się, przelew ając swe ciało, lub  
też tw orząc nibynóżki (pseudopodia). Inne wy
kszta łca ją  długie w ilki lub liczne, krótk ie rzę
ski. Także kurczenie ciała służy do poruszania 
się. W iele form pasorzytnych porusza się, wy
dzielając śluz. P. odżyw iają się bądź autotro- 
ficznie (p. zielone), bądź heterotroficznie (jak 
zw ierzęta), lub też oba typy w ystępują razem , 
stąd  nie m ożna ich ściśle oddzielić od roślin. 
P okarm  płynny  dyfunduje  przez pow ierzchnię
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I. C eratium  h irundinella  (art. Peridineae). 2. D endritina elegans (arł. Ameby). 3. Globigerina 
(Ameby). 4. Gromią oviform is (Ameby). 5. A ctinophrys .sol. n) w odniczek pokarm ow y (art. 
Słonecznice). 6. R otalia veneta z okrzem ką w siatce pseudopodiów  (Ameby). 7. Stentor roes- 
seli (art. Infusoria). 8. V orticella m icrostom a. a) w czasie podziału, b) po ukończeniu podziału, 
c) w stad ju m  konjugacji, k) indyw idua podobne do pączków  (Infusoria). 9. P aram aetium  au- 
relia. p) pu lsująca w akuola, k) jąd ro  (Infusoria). Podophrya gem m ipara z w yrzuconem  na zew. 
stom ium  i n itkam i chw ytnem i. a) z dojrzałem ! pączkam i, b) oddzielona pływ ka (Infusoria).
I I .  S tylonychia m ytilus (Infusoria). 12. N octiluca m iliaris (art. F lagellata). 13. Euglena viri- 
dis. a) i b) wolno pływ ające osobniki, c—e) encystow ane w s tad jum  podziału, s) p lam ka oczna 
(Flagellata). 14. a) Cercomonas longicauda (C. intestinalis), b) T richom onas vaginalis (Flagel

la ta). 15. C lathrocyclas jon is (art. R adiolaria).

ciała, sta ły  zostaje otoczony ipseudopodiami lub 
też pobrany przez otwór, zwany cytostom em. 
Traw ienie pokarm u odbywa się w w odniczkach 
(wa,kuciach), niestraw ionę resztki zostają wy
dalone w różnych m iejscach ciała lub też w spe- 
cjalnem , zwanem cytopyge. Asymilaty m agazy
nu je  organizm  pod postacią sk rcb ji, glikogenu 
lub tłuszczu. Do w ydzielania resztek  służą także 
wodniczki tętniące, k tóre w ypełniają się płynem  
z o taczającej protoplazm y i co jak iś czas od
dają  sw ą zaw artość na zewn. Na podniety rea
gują p. ruchem , przyczem  posuw ają się w k ie 
runku  lepszych w arunków  życiowych. U zielo
nych wiciowców w ystępuje p lam ka oczna, inne 
p. m ają rozw inięty zm ysł dotyku, um iejsco
wiony w stężałych rzęskach W iele p. świeci.

R ozradzają się przez podział: plazm a i jąd ro  
przewęża się i dzieli na  połowy, por. Komórki 
podział. Rzadziej spo tyka się podział bardziej 
skom plikow any [schizogcnja u Sporo,zoa). Przez 
następu jące po sobie podziały tw orzy się w ięk
sza ilość jąder, tak  że organizm  odrazu  rozpada 
się na k ilka organizm ów. Przez niedostateczne 
oddzielenie się organizm ów, pow stałych przez 
podział, tw orzą się kolonje, k tó re  niekiedy m ają 
tak  w yspecjalizow ane osobniki, że robią w ra
żenie jednolitego organizm u stanow iąc jakoby 
przejście do w ielokom órkow ych. Nie u w szyst
kich obserw ow ano zjaw iska płcicw e: kopulację

(ob.), zlanie się dwu organizm ów  w całość, czy 
też koojugację (ob.), przejściow e zlanie się or
ganizm ów. W  każdym  w ypadku całość organiz
m u bierze udział w akcie płciowym . Często po 
kopulacji następuje  s tad ju m  wypoczynkowe, 
przyczem  zwierzę otacza się cystą, w której 
może przetrw ać niekorzystne w arunki.

P. w ystępują na całej ziemi, w m orzu, w  wo
dzie słodkiej, w w ilgotnej glebie oraz jako  pa- 
sorzyty. W śród m orskich rozw inęły się orga
nizm y o tw ardych skorupkach, k tóre opadając 
tw orzą pokłady skalne. W śród pasorzytów  są 
liczne chorobotw órcze, pp. w yw ołujące m alarję, 
w ąglika, kiłę, śpiączkę i in . P. dzielą się na: 
1 korzenionóżki (Rhizopoda) z pseudopodiami,
2. wiciowce (Flagellata) z biczy.kami, 3. wy
moczki (Infusoria) z rzęskam i i 4. czysto paso- 
rzytne Sporozoa.

Protracheata, ob. Pratchaw ce.
Protuberancje (protuberanlia, łrc.), tępe na

roślą na organach , głównie n a  kościach. O p. 
słońca, ob. Słońce.

Protura, t. zw. półowady, przez niektórych 
badaczy uw ażane za podgrom adę owadów. Za
liczają do nich rodzaje pośrednie między wi
jam i a ow adam i właściwemi. Czasem zaliczane 
do Ajpterygota.

Protus (tonus), pierwszy ton  kościelny, a ra 
czej pierwsza tonacja kościelna dorycka, zbu-
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dowana na skali d-e-f-g-a-h-c, d , a w ięc z w ielką 
sokistą i m ałą septym ą, czyli bez nu ty  ch arak te 
rystycznej.

Proudhon P ierre  Joseph, socjalista  franc., 
(1809—1865), tw órca t. z w. m utualizm u, op iera
jącego porządek społeczny na zasadzie spraw ie
dliwej w zajem ności. P. krytykow ał ostro  praw o 
własności pryw atnej, od niego pochodzi sław ne 
określenie „w łasność jest k radzieżą". W  dzie
dzinie gospodarczej P. zwalczał szczególnie in 
stytucje procentu  i zdołał naw et stw orzyć bank 
„dawnego k redy tu", k tóry  jednak  w net upadł. 
Najważniejsze pism a P.: „Systeme des contra- 
diotions econom iąues, ou Philosophie de la  mi- 
sere" (1846, 2 t.) i „Le d ro it au  trava il et le 
droit de p rop iie te"  (1848). Poza tern napisał: 
„Lettre 5 M. B lanqui su r la p ropriete" (1841), 
„Organisation du credit et de la c ircułation" 
(1848), „B anąue d’echange“ (1848), „T heorie de 
1’impót" (1861), „La justice dans la  Revolution 
et dans l’Eglise“ (1858).

Proust, 1. Antonin, polityk franc., (1832— 1905), 
zwalczał jak o  dziennikarz Napoleona III., został 
1876 deputow anym , 1881—2 m inistrem  sztuk 
pięknych, 1893 zaw ikłany w proces panam ski 
ale uw olniony, napisał: „Les beaux a rts  en An- 
gleterre" (1862), „...en province“ (1867), „La 
democratie en Allemagne" (1872), „Le prince 
de B ism arck" (1876), „L’a rt franęais, 1789—1889“ 
(1890) i in.

2. Marcel, p isarz franc., 1871— 1922), au tor 
„Les Plaisins et les Jou rs"  (1896, z przedm ow ą 
A. F rance’®), „Pastiches et M elanges" (1919), 
„Chroniąues" (1926) i zwłaszcza dzieła swego 
życia, w ielkiej powieści obyczajowo-psycholo- 
gicznej, stanow iącej pierw szorzędne zdarzenie 
w literaturze europejsk ie j: „A la recherche du 
teimps p erdu"  (I. Du cóte de chez Swamn, 2 t.; 
II. A 1’om'bre des jeunes filles en fleurs, 2 t.; 
III Le cóte de G uerm antes; IV. Le cótć de Guer- 
mantes (II.); V. Sodomę et Gom orrhe, 3 t.; 
VI. La P risonnićre, 2 t.; VII. A lbertine d isparue, 
2 t., VIII. Le tem ps retrouve, 2 t.. 1919 (1913) — 
1927). M onografja franc. L. P ierre-Q uinl (1925), 
nadto obszerna franc. lite ra tu ra  kryt. o P. 
i różne w ydania jego listów. Polskiego prze
kładu braik. S ludja poi. o P. w czasopism ach 
(„Przegląd W arsz.", „Tygod. Illustr." 1928, „W ia
domości L iterackie"; Boy-Żeleński w tom ie 
„Brewerje" 1926).

Prout, 1. W illiam , angielski lekarz i chemik, 
(1785— 1850), pierwszy w yraził pogląd, że w odór

jes t p ram aterją , k tó rej różnorak ie  zagęszczenie 
daje  inne pierw iastki chemiczne. W  m yśl h ipo
tezy P. ciężary atom owe pow inny być liczbami 
calkow item i, co rzeczywiście stw ierdzam y u n ie
których pierw iastków  (p. P ierw iastk i che
miczne.)

2. Ebenezer, ang. kom pozytor i teoretyk  m u
zyki, (1835— 1909), o rganista  w Dublinie, napisał 
podręcznik instrum entacji i kompozycji.

Provence, ob. Prowancjia.
Provenzale, płn.-zach. w iatr w płn. W łoszech.
Proverbium (łac.), przysłowie.
Providence, stolica stanu  Rhode Island (Ame

ryka płn.), nad P. R i v e r, przy ujściu  Seekonk 
(Blackstone River), z 280.000 mieszk. (2.300 P o 
laków ), znacznym  przem ysłem  (zwłaszcza weł
niany, baw ełniany, farb iarsk i, maszynowy, ju 
bilerski gumowy i konfekcyjny) i handlem  (port 
m orski). Miasto założone 1635 m a wiele zakła
dów naukow ych z B row n U niversiły (od 1764 
na czele.

Providentia (lac.), opatrzność, zwłaszcza bo
ska.

Providentissimus Deus, encyklika Leona XIII. 
o studjach biblijnych, w ydana 18 listop. 1893 r. 
Encyklika ta  m a wielkie znaczenie w dziejach 
stud jum  biblijnego w duchu katolickim .

Provinciae Apostolicae Sedis (lac.), urzędowe 
określenie podziału adm inistracyjnego kościoła 
rzym sko-katolickiego.

Provo City, m orm ońskie m iasto w stanie 
U tah (Ameryka płn.), na wsch. brzegu jez. 
U tah z 10.303 mieszk. i handlem .

Provost (ang.), w Anglji ty tu ł wyższych du
chow nych; w Szkocji tyle co M ayor (mer).

Prow editore (włosk., „zarządca"), w daw nej 
republice w eneckiej wysoki dosto jn ik , zwła
szcza najw yższy urzędnik  adm inistracy jny  ja 
kiejś prow incji lub innych terytorjów . Obecnie 
(P. degli studi) ty tu ł okręgowego radcy szkol
nego we W łoszech.

Prowancja (franc. Provence, z łac. Provincia). 
k ra in a  w płd.-wsch. F rancji ze stolicą A i x, 
tw orzy depart. Rasses-Alpes, Bouches-du-Rhóne 
oraz część depart. Dróme, V ar i Vaucluse. L ud
ność (Prowansalowie) m ówią odrębnem  narze
czem . P. stanow i część daw nej rzym skiej p ro 
w incji Gallia N arbonensis. W  VII— VIII. w. za 
ję li w ybrzeża P . Saraceni, od 1032 należała P. 
w raz z A relatem do cesarstw a, po 1112 do h ra 
biów  B arcelony. W  1245 uzyskał P. K arol An
degaw eński, b ra t Ludw ika IX., a w 1481 prze
szedł k ra j do korony francuskiej.

Prowansalczycy, m ieszkańcy Prow ancji.
Prowansalska literatura. L. p. rozpoczyna się 

z końcem  X. w. (pieśni religijne). Rozkwit je j 
w w. XII. i pierw szej poł. XIII. Głownem je j 
dziełem  dw orska liryka m iłosna. N ajstarszą fo r
m ą „vers“, m łodszą i lepiej w yrobioną „c h a n- 
s o “ (canzona) z w łasną m elodją. Przedm iotem 
je j uczucie miłosne, rzadziej religijne. „S i r- 
v e n  t e s“ , tw orzone w służbie jakiegoś pana 
(lub na  obcą nutę), byw ały polityczne, osobiste 
lub religijno-m oralne. O drębnem i rodzajam i 
były p i e ś ń  ż a ł o s n a  (planh), p i e ś ń  k r z y 
ż o w a  (na tle w ypraw  krzyżowych), p i e ś ń  
p o l e m i c z n a  (tenso, tenzona, także joc p a r 
tit, partim en), p i e ś ń  p o r a n n a  (alba), p a -
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s l o r e l a  (cb. Pastourelle), b a l l a d a ,  d a n- 
s  a (obie ostatnie taneczne), s o n e t .  L iryka p. 
jest najdaw niejszą poezją narodów  rom ańskich, 
była wzorem dla Pin. Hiszipanji, Portugalji, 
W toch, Płn. F rancji i Niemiec. N ajdaw niejszym  
ze znanych trubadurów  byt W i l h e l m  VII., 
h r a b i a  z P o i t i e r s  (f 1127), następnie  za
gadkowy wróg kobiet M a r c a b r u  ( t  ok. 1150) 
i J a u f r e  R u d e l .  W dobie rozkw itu  poezji 
dworskiej (1150— 1250) dzia ła ją : G u i l h e m  d e  
C a b e s t a n h ,  B e r n a r d  z V e n t a d o r n  
( t  ok. 1195, najsłynniejszy  z trubadurów , au to r 
canzon), A r n a u t  z M a r e u i l  ("f ok 1200), 
A r n a u t  D a n i e l  (podziwiany przez D an
tego), G i r a u t  d e  B o r n e l h  (m istrz swego 
czasu), P e i r e  V i d a 1, P o n s  d e  C a p d o l h  
(■f- 1190), B e r t r a n  d e  B o r n  (pisał słynne 
sirventes w 1. 1180—95), R a i m b a u t  d e  V a- 
q u e i r a s  (f ok. 1207), b iskup F o l ą u e t  
z M arsylji, P e i r o l  (pisał 1180— 1220), G a u- 
c e l m  F a i d i t ,  R a i m o n  z M i r a v a l  (ok. 
1170—ok. 1216), G u i l h e m  F i g u e i r a s, 
Peire C ardinal i i. A i m e r i c  z P e g u i l h a n  
działał na dw orze F ryderyka II. H ohenstau fa .— 
Od połowy do końca XIII. w. zam iera poezja 
trubadurów , w yróżnia się jedynie G u i r a u t 
R i q u i e r  (pisał 1250—94). W  XIV w poezja 
przechodzi do m ieszczaństw a, k tóre  przez za
łożenie „Jeux fłoraux“ w Tuluzie bezskutecznie 
usiłow ało odrodzić poezję trubadurów .

Z nielicznych poem atów  epicznych należy wy
m ienić „ G i r a r t  d e  R o s s i l h o "  (XII. w., 
karolińskie epos ludowe), „ R o m a n  d e  J a u 
f r e "  (pocz. XIII. w., artysłow skie epos bre- 
tońskie), „ R o m a n  d e  F t a m e n c a "  (1234, 
rom ans przygód) i i., nadto n o w e l e  Raim on 
Vidal (XIII. w.), A rnaut de Carcasses („Nowela
0 papudze", XIII. w.) i i., k r o n i k i  r y m o 
w a n e ,  p o e m a t y  h i s t o r y c z n e  (G. de 
Tudela i G. Anelier), l e g e n d y ,  p o e m a t y  
l i t u r g i c z n e ,  p o e m a t y  d y d a k t y c z n e  
(Daude de P radas, Peire  de Corbiac, M atfre 
Erm engau, G niraut de C abreira), listy poetyc
kie (G uiraul Riquier, At de Mons) i i. D ram at 
jest bez znaczenia. Dochowały się leż religijne
1 naukow e p i s m a  p r o z ą ,  biografje, gram a
tyki, trak ta t poetycki, „Leys d ’am ors“ (przez 
Guilhem M olinier, ok. 1324), opow iadania („Phi- 
lom ena", XIII. w.) i i.

Z w. XVI— XIX. istn ieją  tylko burleski lub 
utw ory budujące. L irykam i byli Goudelin 
(+ 1649) i Jaśm in  (f 1864). Odrodzenie rozpo
częli w r. 1854 F e 1 i b r z y, zwłaszcza M istral, 
Aubanel, Roum anille, G ras i i.

W ybory poezji trubadurów  w ydali R aynouard 
(1816— 1821) i Mahn (1846— 82); przekład poi. 
E dw arda Porębow icza: „A ntologja prow ansal- 
ska" (1887); Anglade: „H istoire som m aire de la 
litt. m erid ionale au moyen ftge", 1921).

Prowansalski język. J. p. jest tubylczym  ję 
zykiem rom ańskim  w płd. F rancji (Provence, 
Lim ousin, Auvergne), od partykuły  oc (łac. hoc) 
zw. także l a n g u e  d’ o c ,  w przeciwieństwie 
do francuskiego langue d ’ o i 1. J. p. posługiw ali 
się, uszlachetn iając go trubadurzy  XII. i XIII. w. 
Od XIII. w. w yparty  przez p łn .-francuski, s ta l 
się narzeczem  ludowem. W  literaturze odrodzili 
go poeci now oprow ansalscy, t. zw. Felibres

(ob.). N ajdaw niejsze zabytki pochodzą z r. 960. 
G ram atyki Anglade (1921) i Savinian (1882); 
słow niki R aynouard  (1838— 44) i M istral (1878— 
1886).

Prowenjencja (nowo-łac.), pochodzenie.
Prowent (z łac.), daw na nazw a na dochód 

z gospodarstw a wiejskiego; stąd  p i s a r z  p r o 
w e n t o w y ,  urzędnik (oficjalista), zajęty kon
trolą rocznego dochodu z dóbr.

Prowincja (łac.), w rzym skiem  praw ie admi- 
nistracyjinem obszar adm inistracyjny, podlega
jący proprelorow i lub  prokonsulow i. Dzisiaj 
znaczniejsza część danego państw a; także re
szta państw a poza stolicą; rów nież w znaczeniu: 
zaścianek.

P row incjał (łac.), ty tu ł zakonnika , stojącego 
n a  czele klasztorów  jednej prow incji zakonnej.

Prowincje Środkowe i Berar (Central Provin- 
ces and Berar), prow incja w Ind jach  ang., mię
dzy Zjednoczonem i P row incjam i, prow. Bihar 
i Orissa, M adras, H aidarabad i Bombaj 
z 258 668 km’ i 15,979.660 mieszk. (582.032 ma
hom etan). K raj jest przew ażnie rów ninny, prze
cięty góram i W indhja, G awalgar, Maikal, Mar- 
dian) i rzekam i: N arbada, M ahanadi i Goda- 
vari. Stolicą jest N a g p u r, w lecie P a c z -  
m a r h i.

Prowincjonallzm (z łac.), w łaściwość języko
wa jak ie jś prow incji, określenie, używ ane naj
częściej w odniesieniu do języka kulturalnego; 
właściwości języka ludowego poszczególnych 
prow incyj nazyw am y d i a l e k t y z m a m i .

Prowincjonalny synod, w kościele protestanc
kim  organ najw yższej władzy w zarządzie pro
wincja kościelnej. Synod diecezjalny, a także 
synod prow incjonalny, w k o ś c i e l e  k a t o 
l i c k i m ,  ob. Synod.

P row izja  (łac.), w ynagrodzenie w obrocie han
dlowym za załatw ienie pewnych czynności na 
zlecenie drugiego. — Prow izja „del credere" 
jest dodatkow em  w ynagrodzeniem , gdy komisjo- 
ner odpow iada przy sprzedaży na kredyt za 
trzecią osobę; ob. Komisowy in teres i Delkre- 
dere. — W p r a w i e  k a n o n i c z n e m  1. zw. 
p r o v i s i o  c a n o n i c a  jesł to udzielenie 
urzędu kościelnego przez praw ow itą władzę 
duchow ną. R odzaje p .: a) z w y c z a j n a  (or- 
d inaria), gdy wyższe urzędy rozdziela papież, 
a niższe b iskup; b) n a d z w y c z a j n a  (extra- 
ord inaria), gdy w brew regule na podstawie 
szczególnego przyw ileju czyni to k toś inny, lub 
gdy niższy urząd nadaje  sam papież.

Prowizor (z ła c ) , zarządca; ty tu ł farm aceu
tów ros., którzy mieli w ykształcenie uniwersy
teckie.

Prowizorjum (z łac.), tym czasow e zarządze
nie; tym czasowy stan ; aż do trwałego uregulo
w ania. — P. b u d ż e t o w e  polega n a  uchwa
leniu przez ciało ustawod. budżetu tylko na 
przeciąg miesiąca lub k ilku ; ma miejsce w razie 
nieuchw alenia właściwego budżetu w przepisa
nym  terminie.

Prowizoryczny (łac.), tymczasowy.
Prowjant (włosk. provianda), zapas żywności, 

zwłaszcza dla w ojska
Prowokacja (łac.), w yzw anie; w dawnym 

Rzymie odw ołanie się do ludowego zgromadze
n ia  od orzeczeń urzędów. — P r o w o k a c y j n a
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( w y w o ł a w c z a )  s k a r g a  została obecnie 
zastąpiona skargą  u s t a l a j ą c ą .

Prowokować (łac.), spowodować, wywołać; 
ob. Prow okacja.

Proza (z łac. p ro rsa , dopełnia: oratio, ,m ow a 
bezpośrednia"), m ow a niew iązana w przeciw ień. 
stwie do w iązanej (rym em  i rytm em ) mowy poe
tyckiej. Jako  codzienna m o w a  p o t o c z n a  
oznacza w przenośni p. także m owę pospolitą, 
przeciwstawną poezji. Mimo to p. może odpo
wiadać w ym aganiom  o p i s u  a r t y s t y c z 
n e g o ,  s tąd  też upraw iana  rów nież w  tw ór
czości literackiej (powieść, now ela, dram at).

Prozaik, au to r utw orów  pisanych prozą.
Prozelita (greek.), ktoś, k to  przeszedł do in 

nego stronnictw a, zwłaszcza religijnego; nowo- 
nawrócony. U Żydów rozróżniano p. dw oja
kiego rodzaju : 1. „p. spraw iedliw ości", t. j. tych, 
którzy przyjęli judaizm  całkow icie, oraz 2. „p. 
prawa", zwanych także .bogobojnym i", którzy 
przyjęli jedynie żydowski monoteizm .

Prozenchyma (greek.), tk anka  roślinna w łók
nista, o kom órkach wydłużonych, tw orzy n. p. 
pochwę prozenchym atyczną dokoła w iązek 
przewodzących. Por. też R oślinna kom órka.

Prozerpina, ob. Persefona.
Prozodja (z greek.), n auka o stosunkach 

akcentowych i iloczasowych języka, m ająca za
stosowane przedew szystkiem  w badaniach  nad 
budową w iersza. Podstaw ą p. staroży tnej było 
następstwo zgłosek o długich i k ró tk ich  sam o
głoskach. W  j ę z .  p o l s k i m  zasadą p. jest n a 
stępstwo zgłosek akcentow anych i n ieakcepto
wanych. Por. K. W óycicki „Form a dźwiękowa 
prozy polskiej i w iersza polskiego".

Prozopopeja (greek., lac. personificatio), f i
gura poetycka: ludzkie cechy przypisane ab 
strakcjom  lub przedm iotom . W  stylistyce i re
toryce figura, w  k tó re j m ów ca opisyw anej lub 
zmyślonej postaci p rzypisuje w łasne sw oje 
słowa.

Prozor Karol, p a trjo ta  poi., (1759— 1841), zo
stał 1787 oboźnym w. lit., gorliwy zw olennik 
Konstytucji 3 M aja, jeden  z organizatorów  in 
surekcji na Litwie, okazał w ielką ofiarność na  
cele narodow e, m ianow any przez Kościuszkę 
najwyższym pełnom ocnikiem  na Litwę, po 
upadku pow stania b ra ł udział w pracach em i
gracyjnych, 1805 w rócił na Litwę, 1812 należał 
do zwolenników N apoleona i jako  członek rządu 
tymczasowego przew odniczył w  komitecie 
skarbu. M onografja Dubieckiego (1897).

Próba średnia, cząstka jakiegoś m aterja łu , 
wyjęta z całości w ten sposób, aby daw ała po
jęcie o przeciętnym  składzie i w artości m ate
rjału. P rzy  m aterja łach  niejednolitych w yjm uje 
się ś. p. przez zaczerpnięcie z różnych m iejsc 
warstwy. P rzy p łynach —  po upnzedniem  do- 
kładnem zam ieszaniu.

Próba wypuklenia, próba kow alnośei blachy. 
Przy w ykuw aniu półkolistej form y b lacha nie 
powinna pęknąć.

Próbny okres, dopuszczenie do pracy bez za
warcia definityw nej umowy. P. o. może trw ać 
7 dni lub 3 miesiące najw yżej, zależnie od tego, 
czy pracow nik jest robotnikiem  czy pracow ni
kiem umysłowym.

Próchnica, ob. Humuis.
Tom XIV.

Próchnicki Zdzisław, p raw n ik  i polityk poi.. 
* 1875, w ydział praw ny ukończył na Uniw ersy
tecie Lwow skim ; 1898— 1918 urzędn ik  P rokura- 
torji Skarbu; od 1908 członek lw ow skiej Rady 
M iejskiej z ram ienia N arodow ej D em okracji. 
1919— 1922 w ykładał na  U niw ersytecie i Poli 
technice Lwow skiej, p iastu jąc g-odnoiść dyrek
to ra  oddziału hipotecznego Ziemskiego Banku 
Kredytowego. N apisał m. in.: „K onstytucja au- 
slrjack a"  (1902); „Dwudziestopięciolecie T ow a
rzystw a Szkoły Ludow ej" (1916); „W iadomości 
z ogólnej nauki o państw ie" (1916 wspólnie z B. 
Janow skim ); „Polska współczesna" (praca zbio
row a II. wyd. 1926).

Próchno, bronzow a lub czarna m asa, pow stała 
z obum arłych resztek  roślinnych przy dostępie 
pow ietrza i w spółdziałaniu baikteryj oraz grzy 
bów, pożądana jak o  dom ieszka gleby, por. H u
m us. P. najczęściej pow staje z drew na przy 
udziale grzybów. W  obecności grzybni Agari- 
cus m elleus p. świeci w nocy.

Próg, w geograficznem  słow nictw ie — form a 
naziom u, polegająca na połączeniu m niej lub wię
cej strom ym  stokiem  dwóch sąsiednich obszarów 
poziom ych, lub praw ie poziom ych, leżących 
w  różnej wysokości. P. u s k o k o w y  ( z a ł o m  
t e k t o n i c z n y )  jest to p. odpow iadający linji 
uskoku. P. d e n u d a c y j n y  (cuesta) jest to p. 
pow stały w obszarze płytowym  przez działanie 
denudacji i erozji. O ile w ytw orzył się p ierw ot
nie u granicy zasięgu w arstw  po cofnięciu się 
m orza, k tóre je osadziło, a więc wzdłuż dawnego 
w ybrzeża, nosi nazw ę k u e s t y (p. z a b r z e ż 
n y ) .  — P. u j ś c i o w y m  (schodem u.) nazy
w am y załam anie spadku  dna doliny u ujścia 
rzeki. —- P. l o d o w c o w y  jest to poprzeczne 
wzniesienie skały litej w dolinie polodowcowej, 
zam ykające cyrk, lub przecinające wpoprzek 
rynnę, za niem i też tw orzą  wody spływ ające do 
doliny jeziora  cyrkow e lub rynnowe. — P. 
r z e c z n y ,  ob. Porohy. -— P. k o n t y n e n  
t a 1 n  y, ob. Szelf.

Próg podniety. Mówimy, że podnieta  p rzekro
czyła sw ój próg, jeśli po tra fiła  wywołać zmianę 
w św iadom ości. R ozróżniam y p r ó g  a b s o  
l u t n y  i w z g l ę d n y .  P. ab. jest to wielkość, 
k tó rą  musi osiągnąć dana podnieta, aby wywo
łać pierwsze, ledwo dostrzegalne w rażenie 
zmysłowe. P. wzgl. jest wielkość, o k tórą musi 
w zróść podnieta, byśm y zauważyli zmianę w n a 
tężeniu w rażenia zmysłowego; p. względny jest 
różny przy  różnych zm ysłach; dla dotyku wy
nosi jg, d la w zroku ^ ( t .  zn., że ciężar po
łożony np. na  ręce podpartej, m usi wzróść 
O jg — gg byśm y zm ianę zauw ażyli). Zarówno
p. abs., jak  i p, wzgl. podlegają  lekkim  w aha
n iom  zależnie od indyw iduum , a naw et dla tego 
sam ego indyw iduum  są  różne (zależy to np. od 
zm ęczenia, uwagi i t. d ). Ob. Psychofizyka.

Prószyński K onrad (pseud. K a z i m i e r z  
P r o m y k ) ,  pedagog i publicysta polski, *1851, 
zasłużył się w ybitnie jako  działacz oświaty lu
dow ej w b. zaborze rosyjskim , w ydał szereg 
podręczników  i książek dla Ludu, na js łynn ie j
szy „E lem entarz P rom yka", k tó ry  w licznych 
w ydaniach i po bardzo tan iej cenie (3Vi ko
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piejek za egzemplarz) rozszedł się w  ponad  pół 
m iljona egzem plarzach. Od r. 1880 P. redago
wał w W arszaw ie b. rozpow szechnione czaso
pismo d>la Judu p. ł. „Gazeta Św iąteczna".

Próżnia, przestrzeń zam knięta, z k tórej usu
nięto w ypełniające ją  poprzednio cząsteczki 
gazu lut) cieczy. P. znajdu je  w ielostronne za
stosow anie w nauce, a  także w życiu praktycz- 
nem jako  część składow a różnych urza.dzeń 
technicznych, (np. lam py elektryczne i t. p.). 
D oskonałą p. jest przestrzeń ponad slupem  rtęci 
w barom etrze; jest ona wolna od cząsteczek po
w ietrza, zna jdu ją  się tam tylko cząsteczki pary  
rtęci. Do w ytw arzania p. służą różne pom py 
próżniowe (oł>. Próżn. pom py). Uważamy daną 
przestrzeń za p., jeżeli ciśnienie pozostałych 
w n iej cząsteczek m aterji w yraża się zaledwie 
ułam kiem  m ilim etra rtęci. T eorja kinetyczna 
m aterji poucza nas, że naw et w najlepszych 
przez nas w ytw orzonych p. ilość atom ów  ozy 
cząsteczek gazu w 1 cm3 objętości wynosi wiele 
m iljardów  (w w arunkach  norm alnych ilość czą
steczek w 1 om3 gazu wynosi około 2 X  101B, 
jeżelibyśmy gaz rozrzedzili m iljon razy, ilość 
cząsteczek pozostałych wyniesie jeszcze 2X 10‘3 
na 1 cm 3), znaczne zm niejszenie ilości cząste
czek spraw ia, że droga sw obodna cząsteczek 
w zrasta, ilość zderzeń zm niejsza się, przebieg 
wielu zjaw isk w tych w yjątkow ych w naturze 
w arunkach jest prostszy niż w w arunkach  n o r
malnych.

Próżniow a m aszyna jest siln ik iem  pow ietrz
nym, pracującym  różnicą ciśnień.

P różniow e pom py ( p o m p y  p o w i e t r z n e ,  
p n e u m a t y c z n e ) ,  p rzyrządy, służące do wy
tw arzania  próżni. P. starsze j konstrukcji są  to 
pom py tłokow e; przestrzeń tłokow a zaopatrzona 
jest w dw a wentyle, z których jeden, a m iano
wicie łączący przestrzeń tłokow ą z naczyniem , 
skąd usuw am y powietrze, o tw iera się wtedy, 
skoro pow iększam y przestrzeń tłokow ą. Rów no
cześnie zam yka się w entyl łączący przestrzeń 
tłokową z atm osferą. P rzy  zm niejszeniu się 
przestrzeni tłokow ej o tw iera się w entyl ze
w nętrzny, a zam yka w ew nętrzny. W  ten spo 
sób drogą kolejnych rozrzedzeń osiągam y 
w zbiorniku połączonym  z pom pą znaczny s to 
pień  rozrzedzenia pow ietrza. T łoki uszczelniane 
są skórą . —  Dalszy postęp stanow i w prow adze
nie uszczelnienia z gęstego oleju. W  p o m p i e  
r o t a c y j n e j  ruch tłoka prosto lin ijny  zastą
piony został przez ruch  obrotow y metalowego 
bębna, zaopatrzonego w diwa ruchom e suw aki 
przyciskane sprężynam i do ścian kom ory 
ksztallu  walca. R uchom y bęben umieszczony 
jest ekscentrycznie w stosunku  do osi walca, 
stykając się z nim  wzdłuż tw orzącej. Uszczel
n ienie suw aków  jest olejne. W ysoki stopień 
próżni pozw ala osiągnąć p. r t ę c i o w a  r o t a 
c y j n a .  W e w nętrzu żelaznej osłony w iruje 
porcelanow y bęben z przegrodam i, dziełącem i 
go na trzy  kom ory. Zbiornik w ypełniony jest po 
~U w ysokości rtęcią. P rzy  obrocie bębna z jed
nej kom ory tegoż wylewa się rtęć, a wchodzi 
na jej m iejsce pow ietrze z pom pow anego zbior
nika, trzecia kom ora natom iast w ypełnia się 
rtęcią, przez co gaz w niej zaw arty zastaje  wy
pchnięty nazew nąlrz. W  ciągu jednego obrotu

bębna trzykro tn ie  zm ieniają się role kom ór. P. 
powyżsiza w ym aga próżni pom ocniczej i daje 
ciśnienia, odpow iadające ciśnieniu pary  rtęci 
w pokojow ej tem peraturze, a więc miljonowe 
części m ilim etra  słupa rtęci. Bardzo często sto
sow ana jest w pracow niach naukow ych p o m p 
k a  w o d n a  (aspirator), k tó re j działanie polega 
na u jem nem  ciśnieniu hydrodyna.m icznem  (ssa
niu), w ystępującem  w m iejscu znacznego prze
w ężenia ru rk i doprow adzającej wodę do p.

Nowoczesne p. buduje  się na zasadzie różnic 
dyfuzji p a r rtęci i gazu (p. D yfuzyjna pompa). 
Stosowane byw ają rów nież p roste  w budowie 
p. m o l e k u l a r n e .  W iru jący  z dużą prędko
ścią bęben poryw a bezpośrednio przylegające 
w arstw y gazu, w praw iając je  w ruch obrotowy
0 określonym  kierunku . P rzestrzeń pomiędzy 
bębnem  a osłoną jest w ąska, rozszerza się tylko 
pom iędzy ru rą  łączącą p. ze zbiornikiem  a rurą 
wydechową. Szybki ruch bębna usuw a cząsteczki 
gazu ze zbiornika, a  w pycha je do rury  wyde
chowej, skąd  usuw a się je  p. pom ocniczą.

Uzyskany działaniem  p. stop ień  rozrzedzenia 
pow ietrza ocenia się według przebiegu wyłado
w ań elektrycznych, a m ierzy się zapom ocą ma
nom etru  Mac Leodia.

pr. pa., w języku kupieckim  p e r  procura 
(ob. P rokura).

P ruden tius Clemens Aurelius, najw ybitniejszy
poeta chrześcijańsko-łacińsfld, rodem  z Hiszpa- 
n ji, (348—po 405), au to r „Psychom achia" (walka 
cnót chrześc. z w ystępkam i pogańskiem i o du 
szę człowieka) i i. W yd. 1860

Pruderja (franc.), obłudna, przesadna wsty- 
dłiwość.

Prudhomine, poeta franc., ob. Sully-Prud- 
homm e.

Prud’hommes (franc.), członkow ie sądów 
przem ysłow ych we F rancji.

Prud’hon Pierre Paul, m alarz franc., (1758— 
1823), kształcił się w Rzymie na  Corregigiu
1 Leonardzie. W  przeciwieństwie do klasycznej 
szkoły Davida, k ład ł nacisk na elem enty ma
lownicze i efekly świetlne. Główne dzieła: pla
fon („Jowisz i D iana") w Luwrze, .Psyche upro
w adzona przez Z efira", oraz „Zbrodnia ścigana 
przez Spraw iedliw ość i Zem stę"; m alow ał też 
doskonałe p o rtre ty  (np. cesarzowej Józefiny). 
R ysunki jego przew ażnie w M uzeum w Chan- 
tilly.

Prudnik, ob. P rądn ik .
Priim, m iasto okręg, i uzdrow isko klim a

tyczne w N adrenji (Niemcy), nad rzeką P , w- rej. 
T rew ir z 2.843 miesizk. 721— 1801 istniało tu 
opactw o benedyktyńskie, k tóre  było 1576— 1794 
osobnem księstw em  Rzeszy.

Prunella Viell., p tak  należący do śpiewają
cych, silnie zbudow any, o  prostym , silnym  dzio
bie. P collaris Scop. żyje w płd. i środkowej 
E uropie oraz w środkow ej Azji, jes t najlepszym 
śpiew akiem  alpejskim . P. m odularis L. (po
krzyw nica), 15 cm długości, zam ieszkuje Europę 
środkow ą, głównie w górskich lasach szpilko
wych.

P runella  L. (Brunella L., g ł o w i e n k a ) ,  
roślina wargowa o szczytowych kwiatostanach 
fioletowych, okryw y kw iatów  brunatne. B. 
vulgaris, głow ienka pospolita, częsta na su
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chych łąkach i w lasach. B. grandiflo ra , gło
wienka w ielkokw iatow a zw łaszcza w górach, 
także hodow ana.

Prunieres H enri, franc. m uzykolog, * 1886, 
wydawca (od 1919) „La Revue m usicale", au to r 
monografij o J. B. Lullym, operze s ta ro fran 
cuskiej, M onteverdim  i in.

Prunus mume.

Prunus T ourn., drzew a lub krzew y z rodziny 
Rosaceae o liściach piłkow anych, napirzemian- 
ległych, kw iaty w bocznie sto jących gronach, 
owocem nagi pestczak. Rosną w klim acie um iar, 
kowanym na półkuli północnej. Należą tu  n a 
stępujące 4 podrodzaje: 1. P r u n o p h o r a  
Nedk. z m - o r e l ą  (ofo.), ś l i w ą  (oh.) i t a r 
n i n ą ,  tu ta j należy także P. m um e Sieb. et 
Zuoc., o kw iatach białych lub  różow ych i żół
tym, czerw ono punktow anym , kw aśnym  owocu, 
rośnie w Chinach, na Korei i w  Japon ji, hodo
wane jako  drzew o ozdobne. 2. A m y g a d a l u s

Persica vulgaris. a) ga łązk a  kw iatow a, b) ow oc, c) pestka.

Tourn. z migdałow cem  (ob.) i z b r z o s k w i 
n i ą  (P. persica Tourn.), drzew o lub krzew  
o w ydłużonych liściach, kw iaty ukazu ją  się 
przed liśćmi, owocem pestczak o pestce głęboko 
żłobkowanej. N asiona spotykane w handlu  czę
sto zam iast migdałów, a  ich olej byw a mieszany 
z migdałowym. B. pochodzi z Chin, wcześnie 
została sprow adzona do Indyj, skąd  dotarła  do 
Persjii a następnie  do E uropy około 50 lat prz. 
(for. Obecnie hodow la hrzoskw . kw itnie we F ra n 
cji, w płd. Tyrolu, we W łoszech, w K alifornji. 
Wymaga dobrze osłoniętego m iejsca, piaszczystej

ale bogatej gleby. W  klim acie zim niejszym  ho
duje  się ją  jako  drzew o szpalerow e, dobrze 
osłonięte. Rozm naża się przez oczkow anie n a  
śliwce lufo siewce w łasnej, otrzym anej z n a 
sion. Szkodnikam i b. są  m szyce oraz grzybek 
Tapforina deform ans.

3. C e r a s u s  T ourn., drzew a lub  krzew y 
o piłkow anych liściach, pojaw iających się tuż 
po kw iatach. Kwiaty zebrane w baldachogrona 
Należy tu ła j c z e r e ś n i a  (Prunus avium  L.), 
drzewo dochodzące 10—20 m, liść w iotki, na  
ogonku liściowym dwa gruczoły, owoc słodki, 
pestka  ok rąg ła  bez ostrego kantu , rośnie w E u
ropie środkow ej, dochodząc daleko w góry i ku 
północy. D ostarcza jadalnych  owoców czerwo
nych lub czarnych, hodow ana w licznych od
m ianach  także i pełnych jak o  ozdobna. W i
ś n i a  (P. cerasus L.), dochodzi 3—6 m wyso
kości, m a liście sztyw ne, ciem ne, błyszczące, 
nieow łosione, owoc kw aśny, pestka jak  u  cze
reśn i, pochodzi z Małej Azji, hodow ana podob
nie ja k  poprzednia w wielu odm ianach, zw ła
szcza jako : P. acida E hrh ., s z k l i w k a ,  owoce 
czerw one z sokiem  bezbarw nym  i P. austera 
E hrh., w. c z a r n a ,  ciem na z sokiem  czerw o
nym. W . k w a ś n a  (P. acida Dum.), krzacza
sta, pochodzi z E uropy płd., w Polsce dziko 
tylko w  paiow ach  pod Lublinem  Ma ciemne, 
nieco skórizaste liście, owoce kw aśne, pestkę 
ow alną. W. k a r ł o w a t a  (P. fruticosa Pall.), 
w ystępuje w Polsce dziko, hodow ana jako  ro
ślina ozdobna. Ś l i w a  w o n n a  (P. m ahaleb
L., P. odorała Lam.), krzew iasta lub  drzew ia
sta  o m ałych, zaokrąglonych liściach, ogonki 
bez gruczołów, owoc m ały, niebiesko czarny, 
pochodzi ze W schodu, od XVI. w. hodow ana 
w Europie.

Owoce hodow anych odm ian jedzone są  na 
surow o, suszone oraz używ ane do w yrobu kon
fitu r, m arm olad, soku, wódek i t. d. Drewno 
wonne, barw y żółtej lub żółto czerwonej, 
tw arde, używ ane w tokarstw ie do w yrobu p rzed
m iotów  ozdobnych.

P rim u s padus. a) ga łązka kw iatow a, b) p ojedyn czy kw iat, 
c)  ow ocostan.

Z chorób w. obum ieranie liści wywołuje obec
ność grzybka G nom onia erythrostom a Pers. 
W  czerwcu po jaw iają  się na  liściach duże p la 
my. Liście w iędną i pozostają  na  drzewie przez 
zimę, na  w iosnę zakażają  młode liście. Nad-

10*
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mierne w ypływanie gumy byw a w ywołane obec
nością bak tery j luib grzyba (Valsa leucostom a), 
napadającego uiszk-odzone m rozem  osobniki. 
Inny grzyb pow oduje pow staw anie czarcich 
m ioteł (ob.).

4. Padus, c z e r e m c h a  (P. padus L.), d rze
wa i krzewy o ja jow atych  liściach, kw iaty 
drobne, wonne, zebrane w grona, owoce czarne, 
hodow ana także jako  drzew o ozdobne. P. lauro- 
cerasus L., laurow iśnia, w M ałej Azji i na Bał- 
kanie krzew  o prosto sto jących  gronach, owocean 
czarna jagoda, hodow any w k ra jach  śródziem 
nom orskich. Liście o zapachu gorzkich m igda
łów, poddane destylacji dostarczają  t. zw. wody 
laurow ej, zaw ierającej benzaldehyd i kw as p ru 
ski, używ anej w lecznictwie np. przy kaszlu.

Prurigo (łac.), ob. Świerzbiączka.
Pruriłus (łac.), św iąd, chorobliw e św ierzbie

nie skóry.
Prus Bolesław, pseudonim  A leksandra Gło

wackiego (ob.).
Prusacy, plem ię spokrew nione z Litw inam i, 

zamieszkiwali pierw otnie P rusy  W schodnie, za j
mowali się rolnictwem , rybołówstwem , pszczel- 
nictw em  i łowiectwem. W  małżeństwie istniała 
poligam ja i kupno żon, relig ja polegała na  czci 
sił przyrody, uosobionych w różnych bóstwach, 
cerem onje w ykonywał stan  kapłańsk i, przyczem  
składano ofiary w ludziach, zwłoki zm arłych 
palono. Pod względem politycznym  rozbici byli 
P. na szereg odrębnych jednostek  terytorjail- 
nych. Jako  lud ubogi zmuszeni byli urządzać 
częste najazdy na sąsiednie Mazowsze. W ładcy 
polscy zm ierzali do zhołdow ania sobie P rus, 
wszelako usiłow ania te pozostały bezskuteczne. 
Obok tego pojaw iła się idea ch rystjan izacji P., 
k tó rą  rów nież usiłow ano uskutecznić orężem. 
W ielka w ypraw a rycerstw a polskiego w 1166 
zakończyła się całkow itym  pogrom em , w k tó
rym  zginąć m iał ks. sandom ierski H enryk. Na 
przełomie XII. i XIII. w. napastliw ość P. osiąg
nęła punkt szczytowy. Misja, jak ą  podjął b i
skup pruski C hrystjan (1215) c ierpiała w skutek 
ustawicznych najazdów  pogan. Ogłoszona 1217 
przez papieża k rucja ta  dala słabe wyniki, sk u 
teczniejszą okazała się w ypraw a zbiorowa ksią
żąt polskich 1222—23. Ks. m azowiecki K onrad, 
pragnąc znaleźć osłonę przed P., a zarazem  
poczynić w ich ziemiach pew ne podboje, sp ro 
wadzi! Krzyżaków, k tórzy  rozpocząwszy w 1230 
opanow ywanie ziem p., zadali P. 1233 ciężką 
klęskę pod Sirguną, 1236 zdobyli Pom eranję, 
1237 założyli E lbląg i tępili w okru tny  sposób 
oporną ludność. Pow stanie P. 1242 w spierane 
przez ks. Świętopełka Pom orskiego nie zdołało 
odwrócić grożącej im zagłady. Do 1283 budow a 
państw a krzyżackiego była ukończona, P. n a 
w róceni na chrześcijaństw o lub w ytępieni, k ra j 
ich uległ germ anizacji.

Prusak, ob. Phyllodrom ia (Blatła) germ a- 
nica L.

Prusinowski Aleksy, w ybitny kaznodzieja i za 
służony publicysta poi., (1819— 1872), redagow ał 
w Poznaniu  pism a ludowe „W ielkopolanin" 
(1848) i „W iarus" (1849), później „Tygodnik ' 
Katolicki" (1860—64), w 1. 1849—51 i 1862—63 
poseł do Izby deputow anych w Berlinie, gorący 
patrjo ta  i w zniosły mówca, z dzieł jego w aż

niejsze: „Mowa o stan ie  Kościoła w  Polsce" 
(1860), „Język polski w W. Ks. Poznańiskiem 
wobec p raw a pruskiego" (1861), „K azania i mo
wy żałobne" (1853, now e wyd. 1856). Wyd. 
zbiór. „Mowy pogrzebow e-i kazania" (1884).

P ru sk i ( b e r l i ń s k i )  błękit, ob. Błękit.
Pruski (s t a c o ,p r u  s k  i) język, język daw 

nych  Prusaków , w raz z litewskim i łotewskim 
blisko spokrew niona z słow iańskim  g rupa in 
do europejskich języków  nadbałtyckich. J. p. 
był używ any m iędzy ujściem  W isły a Niemna, 
wygasł ok. 1700. D ochowały się szczątkowe za
bytki ze słow nika z XV. w. i w przekładzie ka
techizm u luterskiego z r. 1561.

Pruski kwas, ob. Cyjanow odorow y kw as.
Pruski n u r , ob. D rewniane budow nictw o.
Prusko-niemiecka wojna, 1866 pom iędzy P ru 

sam i a A ustrją i obustronnym i sprzym ierzeń
cami, w ywołana zatargiem  o Szlezwik i Hol
sztyn oraz ryw alizacją  o panow anie nad Niem 
cami, przygotow ana dyplom atycznie przez Bi
sm arcka, k tó ry  8 kw iet. 1866 zaw arł sojusz 
z W łocham i, została rozstrzygnięta zwycięstwem 
Prusaków  pod Sadową 3 lipca. W  pokoju  ni- 
kolsburskim  26 lipca zgodziła się A ustrja na roz
wiązanie Związku Niemieckiego, uznała doko
nane przez P rusy  zabory tery torja lne (Szlezwiik- 
Holsztyn, H anow er, H esja E lektorska, Nas- 
sau , F ran k fu rt n. M ) oraz utw orzenie Związku 
Północno - Niemieckiego. N astępstw em  wojny 
było rozstrzygnięcie trw ającej od F ryderyka W. 
ryw alizacji austro-prusk iej na  korzyść Prus, 
k tó re  uzyskały z tą chw ilą faktyczne zwierzch
nictw o nad  Niemcami.

Prussia, nowołac. nazw a P rus.
Prustyt, m inerał, s iarkoarsen in  sreb ra  o skła

dzie Aga AsSa, tw orzy kryształy  o pokro ju  pirar- 
girytu, z k tórym  jest rów noposłaciow y. Łupii- 
wość i tw ardość rów nież analogiczna. Tworzy 
kryształy  barw y czerw onaw ej o połysku diam en. 
towym. C. wł. 5,5— 5,6. P. w ystępuje (często ra
zem z p irargiry tem ) w  u tw orach  żyłowych, jak 
np. w okolicy F reibergu, w Jachim ow ie, w Anna- 
bergu i t. p.

Prusy (Preussen), najw iększa repub lika  związ
kow a Rzeszy Niemieckiej, obejm ująca bez 
okręgu Saary 291.700 km 2 pow. (62% całego 
obszaru Niemiec) z 38,446.761 mieszk. (w 1926). 
Zw arte te ry torjum  P. leży w płn. i środkowych 
Niemczech, k ra j H ohenzollern w płd. Niemczech 
a P rusy W schodnie przedziela od reszty P. pol
skie Pom orze.

S t o s u n k i  f i z j o g r a f i c z n e .
P. są  przew ażnie k rajem  nizinnym , zajm u

jącym  praw ie całą nizinę Płn.-niem iecką, oblaną 
od płn. m orzam i: P ó łnocndn  i Bałtyckiem. Ni
zinne krajobrazy  posiadają Szlezwik-Holsztyn, 
H anow er, Pom orze, P. W schodnie d Branden- 
bu rg ja , W estfalja  zaś, N adrenja, Saksonja 
i Śląsk należą już częściowo a H esja w całości 
do pasa gór Środkowo-niem ieckich. Pruską 
część lego pasa stanow ią: na zach. góry Huns- 
rtick, T aunus, Eifel, W esłerw ald, Las Teuto- 
bu rsk i i pogórze Heskie, w pośrodku  pogórze 
Turyńskie i H arz a  na wsch. pogórze Łużyckie 
i Sudety z góram i O lbrzym iem i (najwyższy 
szczyt w  granicach P., Śnieżka 1603 m).
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Głównemi r z e k a m i  P. są : Ren, Emis, W e

zera, Łaba, O dra i Pregoła. P. W schodnie gra
niczą iz dolną W isłą i Niemnem. Mały spadek 
rzek, płynących na nizinie, k ró tk i okres zlo- 
dzenia, stałość w odostanów  oraz regulacja rzek 
sprzyjają rozw ojow i żeglugi. P. ob fitu ją  w liczne 
j e z i o r a ,  rozm ieszczone głównie na n izinie 
Płn.-niem ieckiej na wsch. od Łaby, n a  pojezie
rzu pom orskiem , m azurskiem  i w B randen- 
burgji.

K l i m a t ,  f l o r a ,  f a u n a  ob. Niemcy.
L u d n o ś ć .

Gęstość zaludnienia wynosi w P. średnio 132 
mieszk. na 1 km 2. N ajw iększą gęstość zał. w y
kazuje N adrenja (296 mieszk. na kra2) i W est- 
fałja, na jm niejszą zaś pograniczna m areh ja  
Poznańsko-zach. p ruska (43) i P. W schodnie 
(61). P rzyrost na tu ra lny  wynosi 6,5°/oo (1927). 
Pod względem narodow ościow ym  ludność P 
jest praw ie jednolita. N ajliczniejszą z m niejszo
ści tw orzą Polacy, zam ieszkujący Śląsk, m ar- 
chje Poznańsko-zach. p ruską, P. W schodnie 
i W estfalję. W edług statystyki prusk iej z 1925 
podało w P. język polski jako  ojczysty tylko 
301.968 m ieszk. a m azurski (uważany przez 
Niemców za odrębny od  polskiego) 50.088. 
W rzeczywistości jednak  liczba Polaków  w P. 
jest przeszło dw a razy większa. Językiem  łu 
życkim mówiło w P. w 1925: 34.057, fryzyjskim  
7.467, duńskim  (Szlezwik) 5.838, litew skim  
(P. W schodnie) 3.959 mieszk. (urzędowa sta ty 
styka pruska). W iększa różnorodność panuje  
w dziedzinie w yznaniow ej. P ro testanci stanow ią 
64,9%, katolicy 31,3% a żydzi 1,1% całej lud
ności. W iększość katolicką posiadają: H ohen
zollern, Górny Śląsk, N adrenja i W estfatja .

O ś w i a t a  stoi w P. bardzo wysoko. Z wyż
szych zakładów  naukow ych znajdu je  się w P.: 
12 uniw ersytetów , 4 politechniki i wiele innych 
uczelni, akadem ij, instytutów  naukow ych i t. d. 
(ob. Niemcy).

S t o s u n k i  g o s p o d a r c z e .
W  1925 z 100 pracujących zawodowo przypa

dało na zajętych w rolnictw ie i leśnictwie 29,5, 
w przem yśle i rzem iośle 40,9 a w handlu  i ko 
munikacji 17,1. Role i ogrody za jm ują  47,6%, 
łąki i pastw iska 15,7%, lasy 25,3%, a nieużytki 
11,4% całej pow ierzchni P. Do najżyźniejszych 
terenów należą m arsze na w ybrzeżu m. Północ
nego, wsch. Szlezwik, zach. Pom orze, Śląsk po le
wym brzegu Odry, okolice Kolonji oraz doliny 
Renu, Menu i Mozełi. W  wsch. p row incjach P. 
występuje głównie wielka w łasność, drobna zaś 
własność przew aża w pld. zach. i zach. W  p ro 
dukcji ro lnej na czoło w ysuw ają się zboża, 
ziemniaki oraz burak i cukrow e i pastewne. 
Z pomiędzy zbóż najw ięcej upraw ia się żyta, 
później owsa, pszenicy i jęczm ienia. W ino udaje 
się w dolinach Renu j jego dopływów (Mozela). 
Najważniejsze obszary hodow li zn a jd u ją  się 
w prow incjach płn. i w dolinach rzek. H oduje 
się zaś głównie: bydło rogate (ok. 11 m ilj.), ko 
nie (ponad 2,5 m ilj.), świnie (ok. 16 milj.) 
i owce (ponad 2,5 milj.). P rodukcja  rolna i ho 
dowlana n ie  pokryw a jednak  zapotrzebow ania 
kraju.

Do najsiln iej zalesionych prow ineyj należą 
H essen-N assau (39,7%) oraz B randenburgja 
(34,2), do najbardzie j zaś bezleśnych Szlezwik- 
Holsztyn (7,7)

W ażną gałęzią gospodarczą jest rybołówstw o, 
zwłaszcza m orskie.

W  całokształcie życia gospodarczego P. wielką 
rolę odgrywa górnictwo. P. posiadają węgiel k a 
m ienny (na Górnym i Dolnym Śląsku, w zagłę
biu nad Ruhr, koło Akwizgranu), węgiel b runatny  
(okolice Kolonji, Kassel, Haille, B randenburgja), 
rudy żelaza (W estfalja, H arz), srebra , cynku, 
m anganu, miedzi, ołowiu oraz bogate złoża róż
nych soli (okolice H arzu). W  1926 w yproduko
wały P. 141 m ilj. t. węgla kam iennego, 115 m ilj. ł. 
węgla brunatnego, 3,4 milj. t. rud żelaza, do 
1 m ilj. t. so li kam iennej i ok 5 milj. t. kain itu  
i sylw initu.

Główną podstaw ę dobrobytu stanow i prze
mysł (w 1925 za trudniający  razem  z górnictwem 
7,5 m ilj. ludzi), k tórego n iektóre gałęzie, jak  
tkactw o, p. m etalow y, m aszynow y i chemiczny 
należy zaliczyć do najipotężniej rozw iniętych 
w E uropie Głównemi ośrodkam i przem ysłu są: 
zagłębie w estfalsko-nadreńskie, Berlin i jego 
okolica, Górny i D olny Śląsk oraz  F ran k fu rt 
nad Menem N ajsłabiej rozw inął się przem ysł 
w P. W schodnich, na Pom orzu i w  Szlezwiku.

H andel ogniskuje się w: Berlinie, Kolonji, 
F rank fu rc ie  n. M., W rocław iu, Królewcu, Magde
burgu, Szczecinie, H anowerze, Allonie, Barrnen, 
E lberfeld  i Krefeld.

W  1926 było w  P. 31.251 km  kolei żel. p ań 
stwowych (Rzeszy) i 2.597 km  kolei żel. p ry 
w atnych (razem 116 km na 1000 km 2 pow.). 
N ajw ażniejsze węzły kolejowe stanow ią: Berlin, 
K olonja, F ran k fu rt n. M., H anow er, Kassel, 
H alle, M agdeburg, W rocław , Szczecin i K róle
wiec. Liczne rzeki żeglowne i gęsta sieć kanałów  
um ożliw iają rozw ój kom unikacji w odnej. Głów
nem i portam i śródlądow em i są- Duisburg, Ber
lin, K olonja, M agdeburg, F ran k fu rt n. M., W ro
cław, H anow er i Koźle; m orskiem i zaś: Em den, 
W ilhelm shaven, W eserm iinde i Altona na m o
rzu Północnem  a Szczecin, Królewiec, Kieł 
i F lensburg na Bałtyku.

P. posiadają  sieć kom unikacji lotniczej, jedną 
z najgęstszych w E uropie (najważniejsze punkty  
węzłowe: Berlin, Halle, K olonja, Essen, F ran k 
fu rt n. M.. H anow er, Kassel, E rfu rt, W rocław). 
N ajsilniejsze stac je  radjow e nadaw cze znajdu ją  
się w Nauen, Zeesen, N orddeich i Kónigswuster- 
hausen.

U s t r ó j  i p o d z i a ł  a d m i n i s t r a c y j n y .
K onstytucja p ruska pochodzi z 30. XI 1920 

(zm iany z 7. IV. 1921 i 27. X. 1924). W ładza 
ustaw odaw cza spoczywa w rękach sejm u (Land
tag), złożonego z przeszło 400 posłów  (1 na
40.000 głosów), w ybieranych na la t 4 oraz rady 
państw a (Staatsrat), złożonej z 79 członków (1 na
500.000 mieszk.). Rząd (Staatsm inisterium ) 
składa się z prezydenta m inistrów , wybieranego 
przez sejm  oraz m inistrów , m ianow anych przez 
prezydenta min.

Dzisiejsze P. (pom niejszone trak tatem  w er
salskim  o 56.058 km 2 pow. w stosunku do o b 
szaru  z 1914) dzielą się pod względem adm ini
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stracyjnym  ma: Berlin, 12 p r o w i n c y j :  P rusy  
W schodnie (Ostpreussen), B randenburgja (B ran
denburg), Pom orze (Pom m ern), M archja Po- 
znańsko-zach.-pruska (G renzm ark Posen-W est- 
preussen), Śląsk Dolny (Niederschłesien), Śląsk 
Górny (Obenschlesien), Saksonja p ru sk a  (Prov. 
Sachsen), Szlezwik-Holsztyn (Schleswig-Hol- 
stein), H anow er, W estfalja  (W estfalen), Nad- 
renja (Rheinpró vinz), H essen-N assau (z p rzy łą 
czonym w 1929 W aldeck) oraz k ra j H ohenzollern.

D z ie je .  Nowożytne państw o prusk ie  pow stało 
z trzech odrębnych kom pleksów  te ry to rja ln y ch : 
m archji brandenbursk iej, P rus w schodnich i po 
siadłości nadreńsk ich  (Klewe, Ita vcnsbcrg). W ła
ściwym jego tw órcą  sta ł się W i e l k i  E l e k 
t o r  F r y d e r y k  W i l h e l m  I. (1640—88), 
k tó ry  uzyskał w trak tacie  w estfalskim  (1648) 
Pom orze W schodnie, M agdeburg, H alberstadt, 
iMinden i Kamin, z w ojny polsko-szw edzkiej 
w yniósł uznanie s u w e r e n n o ś c i  P rus 
W schodnich (trak ta t w e la wsk o -by d gos k i, 1657), 
złam ał przew agę stanów , stw orzy ł zaw isłą od 
panującego liie rarch ję  b iu rokra tyczną, zorga
nizow ał arm ję, k tó ra  okazała swe męstwo 
w zwycięskiej bitw ie z Szwedami pod Fehrbel- 
lin  (1675). N astępca jego F r y d e r y k  I. 
(1688—1713) koronow ał się 1701 w Królewcu 
na króla pruskiego, ale poniżył znaczenie p a ń 
stw a w polityce zagranicznej i zru jnow ał fi
nanse przez przepych i opiekow anie się nauką 
i sztuką (uniwersytet w Halle 1694). F r y d e 
r y k  W i l h e l m  I. (1713—40) zdobył w w ojnie 
północnej zachodnie Pom orze z Szczecinem, 
popierał w ydatnie gospodarczy rozw ój k ra ju , 
obdarzył go najspraw niejszą w  E uropie skar- 
bowością, adm inis tracją  i a rm ją , pozostaw ił 
9 m iljonów  talarów  oszczędności. Na wyżyny 
m ocarstw a europejskiego dźw ignął P . F r y d e 
r y k  II. W i e l k i  (1740—86), k tó ry  w ystępując 
jako  antagonista H absburgów  w ydarł im 1740 
■Śląsk i u trzym ał go w trzech w ojnach, zain i
cjowawszy pierw szy rozbiór Polski z ag a rn ą ł 
Prusy zach. bez T orun ia  i G dańska oraz obwód 
nadnotecki, s ta jąc  zaś na czele Związku K siążąt 
Niemieckich (1785) w yrósł na obrońcę w olno
ści Niemiec przeciw  am bicjom  cesarza. W  rzą
dach w ew nętrzych podniósł a rm ję  do w ysoko
ści 200.000 ludzi i dochody do 22 m ilj. ta larów  
rocznie, pop iera ł przem ysł, rolnictw o i koloni
zację i opiekow ał się  w ym iarem  spraw iedliw o
ści. Za F r y d e r y k a  W i l h e l m a  II. (1786— 
97) u jaw nił się rozk ład  w ew nętrzny m onarch ji 
fryderycjańskiej, rozprzężenie w finansach, de
m oralizacja w adm inistracji, szereg kom prom i
tujących aktów  w polityce zagranicznej (zerwa
nie przym ierza z Polską 1792, odrębny pokój 
z rew olucyjną F ran c ją  w Bazylei 1795). Dzięki 
udziałow i w drugim  i trzecim  rozbiorze Polski 
uzyskały P. 110.000 km 2 z W arszaw ą i sta ły  się 
państw em  germ ańsko-słow iańskiem  bez sp ó jn o 
ści w ew nętrznej. F r y d e r y k  W i l h e l m  III. 
(1797—1840) prow adził politykę dwulicową, la 
w iru jąc pom iędzy A ustrją i Rosją, a  F rancją , 
uzyskał przy reorganizacji Rzeszy szereg 
księstw  duchow nych i św ieckich, następnie 
jednak  w yzwał niebacznie Napoleona. Armja 
pruska została zniszczona 1806 pod Jeną  i Auer- 
stadt, P. u ra tow ane tylko dzięki interw encji

cara A leksandra, m usiały się w yrzec w p c  
k o j u  t y l ż y c k i m  (1807) k ra jów  na  zachód 
od Łaby i nabytków  polskich z drugiego i trze
ciego rozbioru. K atastrofa ta sk ierow ała pań
stw o prusk ie  na  drogę reform  w ewnętrznych: 
Stein, H ardenberg  i Scharnhorst przeprow adzili 
reorganizację adm in istracji i a rm ji, sam orząd 
m iejski, uw olnienie w łościan w dobrach sk a r
bowych od poddaństw a. P o  klęsce Napoleona 
w Rosji sprzym ierzył się F r. W ilhelm  z Ale
ksandrem  (trak ta t kaliski 1813) i wezwał naród 
niem iecki do w o j n y  o w y z w o l e n i e .  Na 
k o n g r e s i e  w i e d e ń s k i m  otrzym ały P  
część daw nych nabytków  polskich (W. Ks. Po
znańskie, Gdańsk) oraz 2/b Saksonji, Pom orze 
Szwedzkie z R ugją i prow incję nadreńską, przez 
co skonsolidow ały się jako  państw o niemieckie. 
W brew  zapowiedzi nadania  konsty tucji, zapano
w ał w polityce w ew nętrznej k ierunek reakcyjny: 
k ró l ograniczył się do w prow adzenia 1823 stanów  
prow incjonalnych i przyłączył się do zainicjow a
nych przez M ctternicha represyj wobec żywiołów 
liberalnych 1834 doprow adziły  P. do ostatecz
nego zjednoczenia większości państw  niem iec
kich w Z w i ą z e k  C e l n y .  F r y d e r y k  W i l 
h e l m  IV. (1840—61), ożywiony patrjotyzm em  
ogólno-niem ieokim  zw ołał 1847 do Berlina Sejm 
Połączony, złożony z reprezentantów  zgrom a
dzeń prow incjonalnych, ale nie zaspokoił przez 
to  asp iracy j w olnościowych narodu . 18 marca 
1848 pod  wpływem przew rotu lutowego we 
F ranc ji w ybuchnęła w Berlinie rew olucja, która 
zm usiła k ró la  do usunięcia w ojska z stolicy, 
pow ołania liberalnego m in isterju in  i zwołania 
Z g r o m a d z e n i a  N a r o d o w e g o .  Z chwilą 
przesilenia się natężen ia  rew olucyjnego nastą
piło m ianow anie reakcyjnego rządu B randen
burga  i M anteuffla, k tó ry  10 listopada 1848 ob
sadził zradykalizow aną stolicę w ojskiem  i prze
niósł Zgrom adzenie n a  prow incję, następnie 
5 g rudnia  rozw iązał je  i ok tro jow ał dwuizbową 
konstytucję. Fryd. W ilhelm  nie p rzy ją ł o fiaro
w anej m u przez p a r l a m e n t  f r a n k 
f u r c k i  korony cesarskiej (3 kw ietn ia 1849), 
lecz zakrzątnął się około stw orzenia pod swym 
przew odnictw em  U nji państw  niem ieckich; do
piero stanow czy opó r A ustrji i Rosji zm usił go 
do zlikw idow ania tych poczynań (ugoda w Oło
m uńcu 1850). W  stosunkach  w ew nętrznych P. 
nasta ła  t. zw. e r a  r e a k c j i :  p ierw szy sejm, 
obrany n a  podstaw ie obow iązującego w P. do 
1918 system u trzechklasow ego przeprow adził re
wizję konsty tucji w duchu konserwatywnym  
Przew agę uzyskała p a rtja  junk ierska  (t. zw. 
p a rt ja  „Gazety K rzyżowej"), pod k tó re j wpły
wem ograniczono wolność prasy, wprowadzono 
policję pa trym onja lną  i najściślejszą ortodo
ksję  w kościele i szkolnictw ie. 1858 objął 
w miejsce chorego um ysłow o b ra ta  regąncję 
W i l h e l m ,  k tóry  zapow iedział naw ró t do ery 
ściśle praw orządnej i konsty tucy jnej, zarazem 
w ysunął program  gruntow nej reorganizacji i po
w iększenia siły  zbrojnej. Na tern tle wybuch
n ą ł konflik t pom iędzy now ą liberalną większo
ścią izby poselskiej a koroną. W ilhelm , wstąpiw
szy 1861 na tron, pow ołał 1862 na czoło rządu 
B i s m a r c k a ,  który , lekcew ażąc opór sej
mu, p rzy  pom ocy m inistra w ojny Roona i szefa
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sztabu Moltkego uskutecznił dzieło reo rgan iza
cji w ojska, w ykuw ając narzędzie przyszłej su 
premacji P. Związawszy się po w ybuchu po
wstania styczniow ego z R osją (konw encja 8 łut. 
1863) zapew nił sobie je j życzliwą neutralność 
wobec zam ierzonej budow y państw a niem iec
kiego. 1863 rozpoczął w spólnie z A ustrją w ojnę 
przeciw D anji, k tó re j w ydarł Szlezwik, H ol
sztyn i Lauenburg. Pom iędzy sprzym ierzeńcam i 
wywiązał się an tagonizm  o podział łupów i p a 
nowanie nad  Niemcami. Bism arck, zaw arłszy 
sojusz z W łocham i, doprow adził do wojny 
z A ustrją, w k tó re j oręż p rusk i odniósł świetne 
zwycięstwo pod S a d o w ą  (3 lip. 1866). Na
stępstwem jego było zakończenie w iekowej ry 
walizacji austro -prusk iej na  korzyść H ohenzol
lernów. P. uzyskały znaczny przyrost teryto- 
rjalny (Szlezwik i Holsztyn, H anow er, Hesję 
E lektorską, N assau, F ran k fu rt n. M.) i p rze
wodnictwo w nowo utw orzonym  Z w i ą z k u  
P ó ł n o c n o - n i e m i e c k i m ,  przez zaw arcie 
zaś trak tatów  zaczapno-odpornych z państw am i 
południowcm i zdobyły faktyczne panow anie nad 
całemu Niemcami. Bism arck, uzyskawszy od 
Sejmu zatw ierdzenie sam ow olnych kredytów , 
stał się uznanym  powszechnie stern ik iem  no
wych Niemiec pod  egidą P. D okończeniem  jego 
dzieła była w o j n a  p r u s k o - f r a n c u s k a  
1870/71, w w yniku k tó re j k ró l pTuski s tan ą ł na 
czele nowego c e s a r s t w a  n i e m i e c k i e g o .  
Odtąd dzieje P. w iążą się najściślej z h is lo rją  
Niemiec (ob.). Jako  państw o, przew ażające ob
szarem  i ludnością, k tó re  dokonało  dzieła zjed
noczenia „krw ią i żelazem " sta ły  się P. faktycz
nym zw ierzchnikiem  Rzeszy i w ycisnęły na cało
kształcie stosunków  niem ieckich piętno swego 
ducha i organizacji. One nadały  cesarstw u n ie
m ieckiem u ch a rak te r m ilitarno-im perjalistycz- 
ny, zapoczątkow ały w alkę przeciw  w rogim  rzą
dowi w ielkim  odłam om  społeczeństw a (walka 
kułturna, ustaw y przeciw  socjalistom ), oraz sy 
stem represyjno-tępicielski przeciw  m niejszo
ściom narodow ym  (Duńczykom, Alzatczykom, 
Polakom ). N ajbardziej klasycznym  w yrazicie
lem ducha pruskiego w polityce stał się panu 
jący 1888— 1918 W i l h e l m  II. Dzięki syste
mowi praw a wyborczego czynnikiem  m iaro d a j
nym w  życiu politycznem  pozostali do ostat
nich chw il m onarch ji agrarjusze i wielcy prze
mysłowcy, rów nocześnie jednak  dokonyw ało się 
w głębi społeczeństw a wielkie przeobrażenie; 
w yrastała party jna  klasa robotnicza, zgrupo
wana w p a rtji socjalistycznej, k tó ra  objąwszy 
po przew rocie 1918 rządy, sp raw uje je  odtąd 
bez przerw y, w oparciu  o centrum  i dem okra
tów. O statnie la ta  przyniosły w P. gw ałtowny 
wzrost wpływów narodow ych socjalistów  (hi
tlerowców), czego w yrazem  był urządzony 
w 1931 plebiscyt w spraw ie rozw iązania sejm u 
pruskiego.

Prusy Królewskie (Zachodnie), nazw a krainy  
przyłączonej do Polski w pokoju  toruńskim  
1466 r., obejm ującej zagrabione Polsce przez K rzy
żaków Pom orze wsch. (ob. Pom orskie w ojew ódz
two) i ziemię C hełm ińską (ob. Chełmno) o raz  
wojew. M alborskie z W ariu ją  (ob.). Ziemie te, 
inkorporow ane do K orony w 1569 tw orzyły do 
1772 r. 3 w ojew ództw a: pom orskie, chełm ińskie

i m alborskie, zachow ując pew ne specjalne 
p raw a i odrębności (np. osobne sejm iki gene
ralne pruskie). Dzięki licznym  handlow ym  m ia
stom  (Gdańsk, T oruń, Elbląg i i.) tw orzyły P. 
ludną i bogatą prow incję  daw nej Rzpliej. W  1772 
zagarnął P. (bez T orunia) F ryderyk  W -ki p ru 
ski, k tóry  też rozpoczął energiczną germ aniza
cję k ra ju . Później (1808—24 i 1877— 1918) stw o
rzono z P. (bez W arm ji, a z płn. częścią daw nej 
W ielkopolski i  skraw kiem  P rus Książęcych) 
osobną prow incję pruską, zw aną P r u s a m i  
Z a c h o d n i e m i  (niem. W estpreussen), k tóra  
m iała przed w ojną św iatow ą 25.552 km 2 
i 1,703.474 mieszk. W  pokoju  w ersalskim  zw ró
cono Polsce część P. (dzisiejsze wojew. P om or
skie), część P. wcielono jako  r e j e n c j ę  
P r u s y  Z a c h .  (Regierungsbezirk W estpreus
sen) do P rus W sch. (na wsch. od W isły, 2 956 km 2 
z 269.765 mieszk.), z części utw orzono W olne 
Miasto G dańsk (ob.), a część przyłączono do p ru 
sk ie j, now outw orzonej M archji pioznańsko-zach. 
p rusk iej (ob. G renzm ark Posen-W estpreussen).

Prusy Książęce, daw na nazw a P r u s  
W s c h o d n i c h  (ob ), pow stała po sekularyza
cji posiadłości Zakonu krzyżackiego (1525 r.). 
O sobną jednostką te ry to rja lną  stały się P. po 
pokoju  toruńsk im  (1466 r.), w którym  Krzyżacy 
strac ili P rusy  Królewskie (ob.), a pozostały im 
sam e tylko dzisiejsze P rusy  W sch. bez wojew. 
M alborskiego i W arm ji, a z K łajpedą. W  1466- - 
1657 były P. k ra jem  lennym  Polski, od  1701 
królestw em , a później osobną prow incją p ru 
ską.

Prusy Południowe, nazw a p rusk iej prow incji, 
obejm ującej 2-gi i część 3-go zaboru piuskiego 
po W isłę na  płn,-wsch. i Pilicę na  płd.-wsch. 
z W arszaw ą, Poznaniem , Gnieznem, Kaliszem, 
Sieradzem , Częstochową, Łęczycą i Rawą Maz.. 
razem  60.570 km 2. W  1807 całe P. zostały wcie
lone do K sięstw a W arszawskiego.

Prusy Wschodnie (Ostpreussen), p ruska p ro 
w incja, tw orząca enklaw ę w obrębie Polski 
o pow. 37.047 km 2 z (1926) 2,282.170 mieszk. 
(61 na 1 km 2).

P . za jm ują  p o j e z i e r z e  M a z u r s k i e  
oraz n i z i n ę  n a d b a ł t y c k ą  pom iędzy dolną 
W isłą a dolnym  Niemnem. Pow ierzchnię obu 
tych części P. budu ją  u tw ory epoki lodowej lub 
aluw jalne. Z starszych  form acyj geologicznych 
w ystępuje tylko trzeciorzęd na  strom em  w y
brzeżu Sam bji i k reda w okolicy Malborgn. 
Najw yższe tereny P. znajdu ją  się w płd. ich 
części, n a  pojezierzu M azurskiem a tw orzą je 
łańcuchy potężnych dyiluwjalnych m oren czoło
wych, osiągających w Dylewskiej Górze (Kerns- 
do rfer Hohe) 312 m. Średnie w zniesienie P. wy
nosi 100—200 m. Na płd. od garbów  m oreno
wych pojezierza rozpościerają  się rozległe san- 
d ry  piaszczyste (puszcza Jańsborska). W ybrzeże 
a zwłaszcza m ierzeje posiadają  k ra jobraz  wy
dmowy. Najwyższe wydm y (do 66 m) wznoszą 
się na m ierzei K urońskiej.

Zach. część P. o d w a d n i a j ą :  W isła, No- 
gat i P asłęka (Pasisarge), środkow ą Pregoła z d o 
pływ am i Łyną (Alle) i W ystruoiem  jlnsiter), 
wsch. Niemen z Szeszuipą a płd. Drwęca (do 
W isły) i P isa (do N arwi). Żeglownemi są: P re 
goła, Niemen, Nogat, Pasłęka  i Łyna. Ponadto
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m ają P. gęstą sieć kanałów  (Oberlandzki, F ry- 
drychowski, Seckenfonnski, K rólewiecki, Drogi 
Mazurskie). Jezior posiadają  P. ponad  3300, 
głównie na  Mazowszu prusk iem  (najw iększe: 
Sniardwy, Mamry, Roś, Orzysz). Znaczne obszary 
(31.200 ha) zajm ują torfow iska.

K l i m a t  P jest naogół ostry, szczególniej 
w obrębie pojezierza m azurskiego, odznaczają
cego się najm roźniejszą zim ą z wszystkich k ra 
jów pruskich. M argrabow a: średn. tem p. roku 
5,7°, iipca 18,2°, stycznia — 5,3° opadów  rocznie 
630 mm.

W  1925 liczyły P. 2,256.349 mieszk., w  tern 
83,8% protestantów , 15% katolików  (głównie 
w W arm ji) i 0,5% żydów. Język polski, jako  
ojczysty posiadało 20.357, m azurski (uznaw any 
przez sta tystykę pruską  za odrębny od po l
skiego) 41.475, litew ski 2.708 mieszk. W  odnie
sieniu do Polaków  są  to cyfry fałszywe. Jeszcze 
w 1910 m ieszkało w P. ponad 300.000 Polaków , 
k tórzy  stanow ili w tedy większość w pow iatach: 
jańsborskiin , niborskim , olsztyńskim  i szczeciń
skim. a ponad 40% w łecikim, ządzborskim , 
oleckim i ostródzkim  (ob. Mazowsze pruskie).

Podstaw ow em  zatrudnieniem  ludności p. jest 
r o l n i c t w o .  Role za jm ują  52,7%, łąki i p a 
stw iska 18,5% a las 18,3% całe j pow. U praw ia 
się głównie żyto, owies, jęczm ień i ziem niaki. 
Do najżyźniejszych obszarów  należą okolice 
Malborga i dorzecze Pregoły.

W  zw iązku z wysokim poziom em  hodow li duże 
znaczenie gospodarcze posiada m l e c z a r s t w o  
i p rodukcja  nabiału.

Do w ażniejszych gałęzi gospodarczych można 
rów nież zaliczyć rybołówstw o (na jeziorach 
i m orskie) oraz leśnictwo. Ubogie są natom iast 
P. w płody górnicze. Na Sam bji dobywa się b u r
sztyn a to rf w wielu m iejscach. P r z e m y s ł ,  
ogniskujący się w Królewcu, E lblągu i Tylży 
(budowa okrętów, drzew ny, szklany, w yrób ce
lulozy) jest słabo rozw inięty i w ykazuje u p a 
dek.

W 1926 posiadały P. 3245 km  kolei żel. Ko
m unikacja z resztą P. odbywa się na drodze 
lądowej przez polskie Pom orze, m orsk iej (Świ- 
nioujście [Swinemiinde]— Piława) lub pow ietrz
nej (linja lotnicza Szczecin— Gdańsk— K róle
wiec). N ajw ażniejszem i portam i P. są K róle
wiec i Pilawa.

P. dzielą się na 4 rejencje: królew iecką, gą- 
bińską (Gumbinnen), olsztyńską (Allenstein) 
i zaeh.-pruską (W esłpreussen). Stolicą P. jest 
K r ó l e w i e c .

P rusy Zachodnie, ob. P rusy Królewskie.
Pruszakow a Sew eryna z Żochowskich, po

w tórnie zam ężna D uchińska, poetka polska, 
(1816— 1905), w 1. 1853—60 w ydaw ała w W ar
szawie „Rozrywki dla młodocianego wieku", 
w spółpracow ała w „Bibljotece W arszaw skiej", 
zam ieszczając tam  kroniki paryskie i przekłady 
poetyckie z lite ra tu r francuskiej, niem ieckiej, 
h iszpańskiej i in.; z licznych je j dzieł w ydanych 
osobno w ażniejsze: „Powieści naszych czasów" 
(1853, 4 t., pow iastki prozą), „Gawędy i po 
wieści" (1855, 2 t.), „Powieści poetyczne" (1855, 
4 t.), „Elżbieta D rużbacka" (1855, poem at), 
„Obrazki d ram atyczne" (1857), „Z tułaotw a" 
(poezje, I.—III., 1893—97), „Antologja poetów

francuskich  XIX. w.“ (1899, przekłady). Pisała 
też książki dla dzieci.

Pruszcz (niem. Praust), wieś na  obszarze W. M. 
G dańska (okręg W yżyny Gdańskie), n ad  Radu- 
n ią  z 3.500 mieszk., przem ysłem  maszynowym , 
cukrow niczym  i cementowym. Kościół gotycki 
z XIV. w

Pruszcz P io tr Jacek, p isarz  poi., (1605— ok. 
1668), napisał: „K lejnoty stołecznego miasta 
K rakow a, albo kościoły" (1647), „Forteca m o
narchów  i całego K rólestw a Polskiego duchow 
na" (1662), „Morze łaski Boskiej" (1662).

Pruszkowski, 1. W itold, m alarz polski, (1846— 
1896), kształcił się w Paryżu, M onachjum  i K ra
kow ie (u M atejki). M alował z P icardem  kaplicę 
cystersów  w Mogile i szereg obrazów  rom an- 
lyczno-rodzajow ych, jak : „S ielanka", „Rusałki" 
(Muz. Narodowe), „Anhelli", „Niedziela zielna", 
„Noc Św iętojańska", „Zaduszki", „K ochanow 
ski p rzy  zw łokach U rszułki" oraz jedyny obraz 
historyczny „Piast".

2. Tadeusz, m alarz poi., *1888, stu d ja  w w ar
szaw skiej Szkole Sztuk Pięknych i w Paryżu. 
W  W arszaw ie został prezesem  tow arzystw a 
„Młoda sz tuka", w 1920 zorganizow ał tow. 
„Rytm ", 1922 profesor Szkoły Sztuk Pięknych. 
Główne dzieła: „Śpiący Rycerze", „P iastuny", 
„Dziewczyna z ba ła ła jką" , „Różowy kapelusz" 
oraz po rtre ty  (Piłsudskiego, Beliny, Jaracza, 
prezydentów  N arutow icza i Mościckiego i t. d.).

Pruszków, m iasto w pow. W arszaw a, nad rz. 
Mrową, przy kolei: Skierniew ice—W arszaw a, 
16 km  od stolicy z 15.132 mieszk. Posiada kilka 
szpitali (m. i. d la um ysłow o chorych w T w or
kach), B ibljotekę M iejską oraz znaczny prze
mysł (fabr. ehem ikaljów  i farb , artykułów  tech
nicznych, ołówków, grzebieni, obrabiarek  i m o
deli maszyn, wódek i fajansu, m łyny, cegielnie, 
w arsztaty  kolejow e i elektrow nię okręgową) 
oraz handel. Do niedaw na był P. wsią.

Pruszyński, 1. A ndrzej, rzeźbiarz polski, 
(1836— 1895), stu d ja  odbył w W arszaw ie i w Rzy
mie, gdzie w A kademji św. Ł ukasza otrzym ał 
złoty medal. Główne dzieła: „C hrystus" przed 
kościołem  Św. Krzyża w W arszaw ie, figura 
M atki Boskiej na ulicy Żelaznej, „św . Seba- 
s tjan "  i szereg grobowców n a  Pow ązkach.

2. Jan , (1861— 1918), lekarz pols., stud ja  
w W arszaw ie, Krakowie i Bernie szwa,je., 1908 
został docentem  farm akologji na  Uniw. Lwow
skim. P racow ał w zakładach nauk . Cybulskiego, 
Nenckiego i Popiolskiego. Ogłosił wiele w ybit
nych prac, m. in.: „O wpływie adrenaliny  na 
uk ład  krw ionośny" (1904), „O działaniu na 
ustró j endotoksyn cholerycznych" (1910), 
„O działaniu  jadu  tężcowego na układ  krw io
nośny" (1916). Przez długie la ta  był wydawcą 
i redaktorem  „Gazety L ekarsk iej" i „Odczytów 
Klinicznych".

Prut (staroż. Pyretus), lewoboozny dopływ 
D unaju, długi 632 km  (z tego 150 km w Polsce), 
żeglowny 270 km. W ypływ a na zboczach Ho
w erli i T urku ła  w polskich K arpatach Wsch., 
płynie początkow o jak o  potok górski niezwykle 
m alow niczą doliną pod W orochłą i  Tałarowem , 
aż pod M ikuliczynem rozlewa się szeroko, prze
pływ a pod Kołomyją i Śniatynem , a  po przy
jęciu z praw ego brzegu C z e r e m o s z u  opu
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szcza granice Polski (Pokucie), p łynie pod Czer- 
nłowcami i zm ienia stopniow o bieg na płd. 
Uchodzi na  wsch. od Gałaczu, niedaleko Reni. 
W średnim  i dolnym  biegu odgranicza Mołda- 
wję od Besarabji. N ad P. pod Huśi otoczyli 
Turcy w 1711 w ojsko rosyjskie P io tra  W -kiego, 
który został zm uszony do zaw arcia (23 lipca) 
niekorzystnego dla siebie poko ju  i ustąpienia 
Azowa.

Prutz, 1. Robert E duard , niem . poeta i h is to 
ryk lite ra tu ry , (1816— 1872), prześladow any za 
wolnomyślność au to r lirycznych „Gedichite" 
(1841) i kom edji arystofanesow skiej „Die politi- 
sche W ochenstube" (1843), w  r. 1848 odegrał 
wybitną rolę w rew olucji berlińskiej, nap isał 
m. i. „Gescłiichte des deutschen Journalism us“ 
(1845), „Vorlesungen iiber die Geschichte des 
deutschen Theatens" (1847), „Die deulsche L ite
ratur der Gegenwart" (1859, 2 t.).

2. Hans, syn poprz., h istoryk n.iem., * 1843, 
był 1877— 1902 profesorem  w Królewcu, napisał: 
„Kaiser F riedrich  I.“ (1871— 74, 3 t.), „Aus Phó- 
nizien" (1876), „K ulturgeschichte der Kreuzzii- 
ge“ (1883), „Preussische Gesch,ichte“ (1900—1902, 
4 t.), „Die geistlichen R itlerorderi“ (1908) i in.

Pruyssenaere Eugene de, belgijski badacz 
Afryki, (1826— 1864), zwiedził 1859—64 Biały 
i Niebieski Nil oraz Sobat.

Pruzjasz (Prusias), im ię dw óch królów  Bi- 
tynji (ob.). P. I. zm arł niebaw em  po w ydaniu 
w ręce Rzym ian H annibala 183 prz. Cihr.

Prużana, m iasto pow iat, w wojew. Poleskiem , 
nad rz. M uchawcem, przy kolejce: P.—Orań- 
czyce (12 km), łączącej m iasto z lin ją  kolej.: 
Brześć n. B.— Baranow icze z 6.332 mieszk. Po
siada b row ar, garbarnie, m łyny oraz handel 
bydłem, drzew em  i ziem ioptodam i. Miasto (od 
1588) należy do najs tarszych  na Polesiu płn. 
P o w i a t  P. m a 2.595 kim2 (w tern 35,4% g ru n 
tów ornych i 24,8% lasów) i 66 754 miesizk. 
(38% Polaków ).

Prybyłowa wyspy (Pribylow  Islands), grupa 
wysp należąca ' do Alaski w cieśn. Beringa 
z 440 km2 i ok. 400 mieszk. Główne wyspy 
S a i n t  P a u l  i S a i n t  G e o r g  e. W ażna s ta 
cja połow u fok.

Prycza (z niem .), tapczan drew niany, w ię
zienny, koszarow y i t. d.

Prydz Alvilde, p isarka  norw ., (1848—1922), 
autorka posępnych opow iadań i powieści („Gun- 
vor T horsdałłer n a  H aro“, 1896, „Dwaj ludzie“ , 
1918).

Pryliński Tomasz, aTchiteikt polski, (1842— 
1895), stud ja  odbył w Monach jum , Zurychu 
i Belgji, od r. 1872 osiadł w Krakowie, gdzie 
rozw inął żywą działalność jako  res tau ra to r za
bytków. P race najw ażn. w K rakow ie: re s tau ra 
cja Sukiennic (1875— 1879), p ro jek t restau racji 
W awelu, odnow ienie dom u Jan a  M atejki przy 
ul. F lo rjańsk iej 41, budow a zakładu fundacji 
Helclów dla nieuleczalnych (1890, razem  z T. 
Stryjeńskim ), gm ach Tow arzystw a Ubezpieczeń 
przy ul. Basztowej, Kasyno w ojskow e i t. d. 
W Przem yślu odbudow ał katedrę, w W adow i
cach dobudow ał wieżę zegarow ą do kościoła 
i t. d.

Pry luki, m iasto okręg, na  U krainie, n ad  rz. 
Udaj, p rzy  kolei: Bacbmacz—Czerkasy z 26.057

mieszk., przem ysłem  żelaznym , tytoniow ym  
i spożywczym.

Prym (z franc. podmę, łac. prim us) lub prymat 
(z łac. prim atus), 1. pierwsze m iejsce, przew od
nictw o, pierw szeństw o; 2. (tylko prym ), p ierw 
szy, główny głos w chórze.

Prymarjusz, ob. P rim arius.
Prymas (łac.), pierwszy, zajm ujący pierwsze 

m iejsce. T ytuł zaszczytny arcybiskupów , np. 
p. w H iszpanji jest arcybiskup Toledo: p w An- 
glji •— arobp. C anterbury (p. p a ń s t w a )  
i arcbp. Y orku (p. A n g 1 j i); p. na W ęgrzech — 
arobp. Esztergom u; p. P o l s k i  —  arcbp. 
gnieźnieński. W  Niemczech prym asostwo przy
w iązane było naprzód do stolicy arcbp. w Mo
guncji; p. byli arcbpi T rew iru, Salzburga, Ko- 
lonji, wreszcie M agdeburga. Ubieganie się arcy
biskupich stolic niem ieckich o prym asostw o do
prow adziło  do tego, że w Niemczech godność ta 
straciła niem al zupełnie znaczenie.

Prymat (łac. prim atus), w n a u c e  k a t o 
l i c k i e j  p. zwie się najw yższa w ładza p a 
pieża. W ładza ta jest podw ójna: 1. p r i m a t u s  
i u r i s d i c t i o n i s ,  obejm ujący w łaściwą w ła
dzę rządzenia Kościołem, jako  to: władzę p ra 
w odawczą, w ładzę k ierow ania spraw am i całego 
Kościoła, w ładzę najw yższej instancji w spo
rach , w ładzę obsadzania stolic biskupich i u su 
w ania biskupów , w ładzę jednoczenia i podziału 
biskupstw , w ładzę absolucyj i dyspenz; 2. p r i 
m a t u s  h o n o r i s ,  obejm ujący praw a do 
oznak szczególniejszej czci, jak  tiary , tronu, 
pierścienia rybaika, laski pasterskiej z krzyżem, 
b iałej su tanny  papieskiej i paljusza, ty tu łu : 
„Sanctissim e P a te r“ i „Sanctitas V estra“ .

Prymicje (łac.), pierw sza msza, odpraw iona 
przez nowowyświęconego księdza, zaizwyczaj 
z w ielką uroczystością. O dpraw ia ją  nowowy- 
św ięccny kap łan  ( p r y m i c j a n t ,  n e o m y -  
s t a) zwyikle w swoim kościele parafja lnym . 
udzielając po niej b ł o g o s ł a w i e ń s t w a  
p r y m i c y j n e g o ,  t. zw. benedykcji.

Prymitywiści, nazw a nadaw ana artystom  w ło
sk im  XIII. i XIV. w., charak teryzu jąca  ich pełną 
prosto ty  i naiw ności sztukę.

Prymitywny (łac.), p ierw otny, początkowy; 
w przenośni: skrom ny, prosty, ubogi, nieskom  
plikow any.

Prymordjalny, najpierw otniejszy , istniejący 
na początku.

Pryncypał (łac.), przełożony, szef, pan, chle
bodaw ca, pracodaw ca. —  W  o r g a n a c h  
nazw a otw artych piszczałek fletowych o śred 
nich w ym iarach, a m ocnej intonacji. —  W  grze 
na  trąbce w XVIII. w. głęboka trąbka  „Prinzi- 
paltrom pete“ , w przeciwieństwie do jasnych, w y
sokich „Clarino".

Pryncypat, ob. Principatus.
Prypeć (rus. P rip ia tj), praw oboczny doipływ 

D niepru, długi 795 km (400 km w Polsce), z tego 
599 km  żeglowny, z dorzeczem 116.400 km 2 
(65.000 km 2 w Polsce). W ypływ a wipobliżu 
Szacka w pow. Lubom i, płynie s ta le  ku wsch., 
p rzy  u jściu  Słuczy opuszcza granice Polski 
i m inąwszy Turów , Petryków  i Mozyr uchodzi 
pow yżej Czarnobyla. W ażniejsze dopływy: Tu- 
rja , Stochód, Styr, H oryń ze Słuczą, Stwiga, 
Swinow oda, Uborć i Usz (z prawego) oraz Ja-
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siołda z P iną, Bobryk, Cna, Łań, Słucz, Ptycz 
i B rahinka (z lewego brzegu). P. jes t typow ą 
rzeką n izinną o niezm iernie m alyin spadku  
(9 om na  km), stanow i ona też (od P ińska) d o 
skonałą drogę w odną. W  całym  biegu płynie 
P. przez Polesie (ob.) i z bagien poleskich głów
nie zbiera swe wody. K a n a ł  O g i ń s k i e g o  
łączy ją  z dorzeczem N iem na, a k a n a ł  Mu -  
c h a w i e c k i  z dorzeczem W isły.

Prystor A leksander, polityk poi., * 1865, jako  
członek Polskiej P a rtji Socjalistycznej h ra ł 
udział w robocie niepodległościow ej w b. za
borze rosyjskim , zaco przez 7 lat więziony był 
w katordze. 1918 w icem inister opieki społecz
nej w rządzie Moraczewskiego, następnie 
w służbie w ojskow ej jako  pułkow nik, 1929 zo
sta ł m in istrem  pracy, 1930 przem ysłu i handlu , 
1931 objął p rezesurę gabinetu.

Pryszczarkowate, ob. Meloidae.
Prytanowie (greek.), w Atenach od 508 przed 

Chr. urzędująca część członków  R ady; miejsce 
zgrom adzeń zwało się P r y t a n e i o n .

Prywatne koleje, ob. Kolejowe tow arzystw a.
Prywatne prawo, ob. Praw o pryw atne.
Prywatny (lac.), osobisty. Przeciw ieństw o: p u- 

b  1 i c z n  y, państw ow y i t. p.
Prywatny docent, in sty tucja  zagraniczna: 

uczony, k tóry  otrzym ał od wyższej uczelni p ra 
wo w ykładania (venia legendi) na  n iej pew 
nego określonego przedm iotu, nie jest jednak  
urzędnikiem  państw ow ym  ani nie pobiera płacy.

Prywatny pieniądz, pieniądz puszczany w obieg 
(w form ie m onet, biletów, znaczków  i ł. p.) 
przez osoby pryw atne (także firm y, instytucje 
finansow e, kopalnie, zarządy obozów dla jeń 
ców i t. d.) w śród w yjątkow ych okoliczności, 
dla zapobieżenia brakow i środków  płatniczych.

Prywatny urzędnik, określenie, oznaczające 
pracow nika umysłow ego, zajętego u pryw atnego 
pracodaw cy. P. u. nie jes t urzędnikiem  w praw - 
nem  tego słow a znaczeniu.

.-O

Pryzmat, ciało przeźroczyste o dw óch płaskich, 
polerowanych i nachylonych pod  kątem  ścia
nach. Ukształtow anie ściany trzeciej oraz górnej 
i dolnej jest obojętne d la  działania p. U żywane 
zazwyczaj p. posiadają kształt graniastosłupa 
o trójkątnym  przekroju. W iązka św iatła, p ad a 
jąca na jedną ze ścian p. ulega częściowo od 
biciu, częściowo zaś przechodzi przez p., u lega
jąc  dw ukrotnem u załam aniu, raz p rzy  w ejściu 
do p , drugi raz przy w yjściu z niego. Kąt 6 
m iędzy pierw otnym  kierunkiem  wiązki, a kie
runkiem  tejże po wyjściu z p. nazyw am y o d- 
c h y l e n i e m  (zboczeniem). Dla każdego p. 
istnieje m i n i m u m  o d c h y l e n i a ,  m ające 
miejsce w tedy, gdy wiązka opuszcza pod takim  
sam ym  kątem  p., co i kąt padan ia  w iązki, in- 
nemi słowy, gdy w iązka padająca i w ychodząca 
są sym etrycznie rozłożone względem ścian p.

K ąt <f> pom iędzy ścianam i p. nazyw am y k ą t e m  
ł a m i ą c y m  p. W iązka św iatła n iejednorod
nego ulega na sku tek  zależności w spółczynnika 
załam ania św iatła od  długości fali rozszczepie
niu  n a  poszczególne barw y czyli rodzaje  światła. 
P . jest przyrządem , służącym  do pom iaru  n 
w spółczynnika załam ania św iatła; wyznacza się 
w  tym celu k ą t łam iący p. oraz jego m inim um

, . , . , . - , -  sin  V? (6 +  ¥)odchylenia, t. j. k ą tg , z w zoru n = -----  ——

Sinf
znajdujem y n w  zależności od  długości fali, po
niew aż w raz 'z n ią  zm ienia się też m inim um 
odchylenia g. W ażne zastosow anie zna jdu je  p. 
w spektroskopach. Dla pozafiołkow ej części 
w idm a używa się p. z kw arcu, dla podczerw o
nego prom ieniow ania z soli kam iennej lub syl- 
w inu. W  celu pow iększenia dyspersji s to su je  się 
k iłka p. w ten sposób, że w iązka rozszczepiona 
przez  p. pierw szy, pada na p. -drugi i t. d. W  celu 
badan ia  w łasności optycznych cieczy używ a się 
naczyń pryzm atycznego kształtu  o ścianach ści
śle płaskorów noległych; w nętrzne naczynia wy
pełn ia  się badaną cieczą.

P. o kącie łam iącym  prostym  lub większym 
o d  prostego, stosow any byw a w przyrządach 
optycznych do zm iany k ierunku  w iązki św iatła 
(np. w  pryzm atycznych lornetkach). W iązka 
św iatła  rzucona prostopadle na  przyprostokąt- 
ni-e p. nie ulega załam aniu  ani rozszczepieniu, 
odbija się całkow icie od p rzed  w prostokątnej 
ściany p. i znow u w ychodzi prostopadle z p., 
doznaw szy jedynie zm iany k ierunku  o kąt p ro 
sty. P atrz  także R efraktom etr, Spektroskop.

Pryzmat Nicola, p. Św iatła polaryzacja.

P ryzm atoidy

Pryzmatoid, w ielościan, którego dwie ściany 
leżą w płaszczyznach rów noległych, posiadają 
tę sam ą ilość boków, k tóre  są  param i rów nole
głe. Pozostałe ściany są  trapezam i, lączącemi 
ściany rów noległe. Jeśli ściany równoległe są 
podobne, p. jes t ściętym  ostrosłupem  Por. 
O strosłup.

Pryzmatyczny, o kształcie pryzm atu .
Pryzmowe szkło, ta fla  szklana, z jednej strony 

karbow ana w pryzm atyczne żeberka, k tóre prze
puszczone św iatło rozpraszają . Służy do rozja
śnienia ośw ietlenia suteren, sieni i t. p.

Przasnysz, m iasto pow iat, w wojew. warsza-w- 
skiem , n ad  rz. W ęgierką, pnzy kolei. Mława—P 
(45 km) z 6.000 mieszk., handlem , młynami 
i cem entow niam i. Miasto (od 1427) rozw ijało się 
pom yślnie, jako  ośrodek handlow y, położony na 
brzegu puszczy Myszynie-ckiej, dopiero  klęski 
elem entarne w XVII. i XVIII. w. położyły kres 
jego znaczeniu. P rzed 1795 by ł P. ośrodkiem 
pow iatu w ziemi ciechanow skiej.

Obecny p o w i a t  P. m a 1.397 km s (w tem 
45,3% ró l i 20,1% lasów) i 56.500 mieszk.
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Prządka pierścienica (M alacosoma neustria
L.), m otyl z rodziny barczatkow atych (Lasio- 
camipidae, ob.).

Prządków ki (Bombycidac), rodzina m otyli
0 niewielu rodzajach. N ajw ażniejsze to jedw ab
nik (ob.) i p r z ą d k a ,  szkodnik  leśny, występ, 
w dwu gatunkach: p. w ę d r o w n a  (Thaume- 
topoea proce.ssionea L.), groźny szkodnik dębu
1 Th. pin ivora Tr. szkodnik sosny, rzadziej ja 
łowca lub brzozy. P. w ędrowna, niepozornie, 
szaro ubarw iony  m otyl, la ta  w sierpn iu  i we 
wrześniu. J a ja  sk łada w zagłębieniach kory

P rządka w ędrow na.

dębu, gąsienice żyją grom adnie w gniazdach, 
wieczorem w ychodzą na żer w długich szere
gach, przew odzi im zwykle jedna. Są brunatrio- 
czarne o spodzie szaro-zielonym , na grzbiecie 
mają duże plam y czerw ono-brunatne, zwane 
zwierciadełkam i, na  nich pęczki długich włosów 
jadowych, k tóre  silnie d rażnią błony śluzowe 
człowieka i zw ierząt, w yw ołując zapalenie dróg 
oddechowych i rodnych u kobiet, a także na

Włos ja dow y gą sien icy  p. w ędrow nej, a) zadziory, 6) pierś
cień e la styczn y, c) skó ra gąsien icy, d) gruczoł jadow y.

skórze ropiejące rany. Nie naileży więc przeby
wać w lasach zakażonych ani w ypasać w nich 
bydła. Th. p in ivora Tr. m a m otyla podobnego, 
gąsienica ma również w ioski jadow e, żeruje 
zwykle w pojedynczych szeregach, niszcząc 
szpilki sosen. Szkodniki te w ystępują okresam i 
masowo, podobnie ja k  pokrew na rodzina Ly- 
m anlriidae, ob.

Przebendowski Jan  Jerzy , podsk. w. kor., 
(1638—1729), po służbie w ojskow ej i dyplom a
tycznej został 1691 kasztelanem  ohełm ińkim , 
w czasie bezkrólew ia po Jan ie  III. przyczynił 
się głównie do w yboru Augusta II., który  da
rząc go zaufaniem , w yniósł na wojew ództw o 
malborskie i podskarbioslw o koronne i używ ał 
do poufnych m isyj.

Przebijanie, dziuraw ienie m aterja łu  ostrem i 
narzędziam i, n a  k tóre  wywiera się uderzenie lub 
nacisk. M aterjały  stosunkow o m iękkie, jak  skórę, 
papier, dziuraw i się p r z e b i j a k a m i w  środku 
pustemi, po ułożeniu na  desce lub ołow ianej pły
cie. Metale dziuraw i się przeb ijakam i pełnem i, 
po ułożeniu na t. zw. w  y k r o j n i c y, t. j. s ta 
lowej płycie, m ającej otw ory, odpow iadające 
dziurom, k tóre m ają  być w m etalu wybite. Że
lazo p rzeb ija  się w stan ie  rozżarzonym .

Przcbiśnieg, ob. G ałanthus.
Przcborski Antoni Bonifacy, m atem atyk po l

ski, * 1871, prof. politechniki w W arszaw ie; wy
dał „R achunek w ariacy jny11 i „M echanikę".

Przechlodzenie. N iektóre ciecze, jak  woda, 
roztw ory wodne, chronione od w strząśnięć, 
ochładzane pow oli, d a ją  się oziębić znacznie po
niżej ich norm alnego punktu  krzepnienia. Stan 
len nazyw am y p., jest on stanem  .równowagi 
n ietrw ałej. Nieznaczna .podnieta zew nętrzna, 
w strząśnięcie tub wrzucenie ciała stałego wywo
łu je  nagle skrzepnięcie cieczy, przyczeim tem pe
ra tu ra  je j podnosi się do norm alnej tem pera
tu ry  krzepnienia. Z w łasności tej korzystam y 
przy dokładnem  oznaczaniu punktu  .krzepnienia 
cieczy i roztw orów . Ciałem łatw o dającem  się 
przechłodzić jest stopiony tiosiarczan sodowy.

Przechowanie. Przez um ow ę o p. zobowiązuje 
się ktoś pow ierzoną m u rzecz troskliw ie prze
chow ać i strzec od szkody, a  po upływ ie czasu 
zw rócić sk ładającem u (deponentowi). P r z e 
c h o w y w a ć  z nie nabyw a w łasności, ani po 
siadania, nie m oże użytkow ać rzeczy (w lyim wy. 
padku pow stałaby pożyczka), natom iast przy
sługuje m u praw o do zw rotu kosztów, szkody 
przez deponenta zaw inionej i ewent. w ynagro
dzenia. O dpow iada za szkodę z zaniedbania 
nadzoru , nie za przypadek, chyba, że używał 
rzeczy lub bez zezwolenia pow ierzył trzeciem u. 
W łaściciele dom ów  zajezdnych odpow iadają za 
rzeczy przyniesione .przez gości, o ile nie udo
w odnią, że szkoda nie została zaw iniona przez 
nich lub  ich personel, ani w yrządzona przez 
w chodzące do dom u osoby. O dm ienne zastrzeże
nie, np. ogłoszenie n a  ścianie, jest bezskuteczne.

Przechowywanie energji. Grom adzenie zapa
sów  energji, k tó rą  m ożnaby zam ienić na pracę 
m echaniczną da się uskutecznić albo w postaci 
energji po tencja lnej wysoko położonych zbior
ników  wody, albo pośrednio przez zam ianę ener
gji m echanicznej na elektryczną wzg.1. chemiczną 
energję akum ulatorów .

Przeciągnięcie rzeki, ob. Kaptaż. t
Przecięcia stożkowe, ob. Stożkowe przecięcia.
Przecięcie, w a r y t m e t y c e  tyle co średnia 

arytm etyczna (ob. Średnie w artości). W  rysun 
kach  technicznych, to sam o co przekró j, czyli 
zaznaczenie płaszczyzn, k tó re  w ystąpiłyby, gdyby 
przedm iot w pew nym  kierunku  przecięto. Por. 
Profil.

Przeciętnych rachunek, obliczanie średnich 
w artości, nip. przeciętnej ceny tow aru w pew nym  
okresie  czasu.

Przeeinek, znak przestankow y, rozgran icza
jący  od siebie w zdaniu złożonem .poszczególne 
zdania pojedyncze, w yrażenia, zastępujące zda
nia, oraz jednorodne części zdania.

Przeciwgruźlicze Towarzystwa Warszawskie, 
zał. 1906 przez prof. A lfreda Sokołowskiego, 
prow adzi w alkę z gruźlicą, u trzym ując sana- 
to rja , u rządzając  propagandow e odczyty i t. p.

Przeciwieństwo, oznacza d iam etralną, m ożli
wie najw iększą różnicę między .pojęciami i s ą 
dami, np. biały —  czarny, praw da — kłam stw o, 
życie —  śmierć.

Przeciwkopy, przykopy obrońcy, wysunięte 
w zakosach prostopadłych do zakosów przykop
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nacierającego, celem  ostrzeliw ania z boku ko
m unikacji w tychże.

Przeciwkról (.lub an tyk ró l), m onarcha w ybrany 
przeciw  panującem u władcy, nip. w niem ieckiem 
średniowieczu (H enryk Raspe przeciw  F ryde
rykowi II., G unter z Schw arzburga przeciw  Ka
rolowi IV.) lub Stanisław  Leszczyński w 1704.

Przeciwnatarcie ma na celu złam anie w spo
sób zaczepny nieprzyjacielskiego natarcia . Sto
suje je obrońca, zwłaszcza w chwili, gdy napór 
słabnie, siły  nacierającego są  uw ikłane w bój, 
przyczem dąży się do zadania ciosu, zanim  na
cierający zdoła ściągnąć świeże odwody. W tedy 
p. ma widoki zwycięstwa. W ym aga ono jednak  
szybkiego działania, dobrego w spółdziałania 
broni i dużej sam odzielności dow ódców na n iż
szych szczeblach.

Przeciwprostokątnia, bok tró jką ta  p rostokąt
nego, leżący naprzeciw  kąita prostego.

Przcciwreformacja, term in ten jest używ any 
głównie w Niemczech (G egenreform ation), u nas 
mówi się raczej: R e f o r m  a k o ś c i e l n  a, R e 
f o r m a  k a t o l i c k a ,  R e f o r m a  t r y d e n c 
k a . W yraz ten  oznacza w szystkie dążności 
XVI. w. do pow strzym ania ruchu  p ro testanc
kiego w jego pochodzie i do przeprow adzenia 
reform  kościelnych na  gruncie praw ow itym  k a
tolickim. D ążności te skrystalizow ały się w so 
borze trydenckim . Udział główny w tym  .ru c h u 
a n t y r e f o r m a c y j n y m  mieli D om inikanie, 
przedew szystkiem  zaś Jezuici.

Przeciwrewolucja (kontrrew olucja), rew olucja, 
usiłu jąca zniweczyć rezultaty  poprzedniej.

Przeciwskarpa (franc. contre-escarpe), czoło
wy stok rowu fortecznego.

Przeciwuderzcnie, sam odzielne, drobne m iej
scowe działania taktyczne w ram ach oddziału, 
celem  w yrzucenia naprzeciw  sto jących oddzia
łów wroga ze zdobytego przed chw ilą terenu.

Przeciwwaga, w m echanice ciężar, rów now a
żący działanie jednostronnie  w ychylonych dźw i
gów, w ind i t. d.

Przecław , m iasteczko w pow. Mielec (woj. 
krakow skie), na lewym brzegu W isłoki, przy 
kolei: Dębica—T arnobrzeg z 816 mieszk., go
rzelnią i handlem . Posiada pałac renesansow y 
hr. Reyów, przerobiony z zam ku średniow iecz
nego, ze zbioram i sztuki, k tóre  w raz z pałacem  
ucierpiały mocno w 1914 r.

Przecławski, 1. Józef E m anuel (pseud. C i- 
p  r i n u s), publicysta polski i rosyjski, (1799— 
1879). kolegował w W ilnie z Mickiewiczem, od 
r. 1822 osiadł w Petersburgu, w t. 1830—53 re 
dagował „Tygodnik Petersburski", w I. 1833—61 
dyrek tor Komisji kodyfikacyjnej K rólestw a Pol
skiego, od r. 1853 przedstaw iciel Królestwa 
Kongr. w Głównym Zarządzie Cenzury. Od
dzielnie wydal: „Śmierć i odrodzenie..." z dołą
czeniem  „Pam iętników  rozum ow anych" (1844). 
Po rosyjsku napisane w spom nienia ogłaszane 
w 1. 1872—83 w czasopism ach rosyjskich.

2. W iktor, pisarz poi., * 1894, oprócz now el 
i studjów  w czasopismach, oddzielnie w ydał 
źródłow ą m onografję : „Felic jan  M edard Faleń- 
sk i“ (1922).

Przeczenie, ob. Negacja.
Przeczucie, przew idyw anie przyszłych w yda

rzeń. W  f i l o z o f  j  i Jaeobi i F ries, jako  p.

przeciwstaw ili naukow em u poznaniu  wiarę 
w istnienie nadzm ysłow ych .ideałów.

Przeczulica, ob. H yperestezja.
Przeczyszczające środki są  pochodzenia ro

ślinnego lub uzyskiw ane syntetycznie. Używane 
są  przy zaparciach stolca lulb z innych przy
czyn, kiedy chce się uzyskać w ydatne opróżnie
nie przew odu pokarm ow ego. —  M i n e r a l n e  
ś. p., jak  só l glauberska, m orszyńska, karls- 
badzka, m agnezja i t. d. działają przez wzmo
żenie ciśnienia osmołycznego w jelicie grubem. 
w skutek czego następu je  obfite przesączanie 
wody do je lita  i rozw odnienie m as kałowych. 
Inne środki p m ineralnego pochodzenia, jak  fe- 
no lfta le ina (purgen, fruk ta le ina  i t. d.) działają 
przez podrażnienie błony śluzowej jelita gru
bego, co pow oduje wzmożenie ruchów  robacz
kow ych jelita . Podobnie, ja k  ostatn ie działają 
p. ś. p o c h o d z e n i a  r o ś l i n n e g o ,  jak  olej 
rycynow y, sagrada, istycyna, podofylina Bardzo 
szkodliw ie działają p. ś. zastosow ane przy 
ostrych procesach zapalnych, toczących się w ja 
mie brzusznej (zapalenie w yrostka robaczko
wego). N atom iast przy ostrych  zapaleniach je 
lit, skoro  treść je lita  pow inna być jak  n a jp rę 
dzej w ydalona, należy je  stosow ać, podobnie jak 
i przy  pasorzytach przew odu pokarm owego.

Przedurulanja (niern. V orarlberg), na jm n ie j
szy k ra j zw iązkow y A ustrji, m iędzy Tyrolem. 
Szw ajcarją i jez. Bodeńskiem z 2.602 km2 
i 146.756 mieszk. (katoliccy Niemcy). Za w yjąt
kiem  zach. skraw ka (dolina Renu) k ra j posiada 
charak te r w ysokogórski (Las Bregencki, Alpy 
Rctyckie i Altgauskie), ostry k lim at i dużo opa
dów. Obszary użytkow e zajm ują  88% po
w ierzchni, z tego 51,3% w ypada na pastw iska, 
29,4% na lasy, 15,3% n a  łąki, a tylko 4% n a  role 
i ogrody. Ludność trudni się głównie .przemysłem 
i rzem iosłam i (45,9%), rolnictw em  i leśnictwem 
(35.9%) oraz handlem  i kom unikacją  (9,8%). 
Bardzo wysoko stoi tu  chów  bydła, oraz prze
mysł turystyczny i fabryczny (tkacki, skórny, 
maszynowy, m etalurgiczny, papierow y, spożyw 
czy i drzewny). Siedzibą sejm u krajow ego (26 
członków) i w ładz jest B r e g e n c j a ,  drugiem 
w ażnem  m iastem  — Feldkirch.

Od 1043 rządzili k ra jem  hrabiow ie Bregemcji, 
z końcem  XIV. w. zakupili go Habsburgowie. 
Od 1861 tw orzyła P. osobny k ra j w obrębie 
A ustrji.

Przedawnienie, insty tucja  praw na, w skazana 
względami porządku, pewności ob ro tu  i ułatw ie
n ia  dowodu, polega na  tem , że praw o, niewy- 
konyw ane przez oznaczony w ustaw ie czas, ga
śnie. W  przeciw ieństw ie do p r e k  1 u z j i, p. 
uw zględnia sąd tylko w razie zarzu tu  zobowią
zanego, a nie z urzędu, rów nież nie może żądać 
zw rotu, kto zapłacił dług m im o p. Po upływie 
okresu p. m ożna podnieść wygasłą przez nie 
pretensję  do potrącenia, jeżeli w arunki jego za
is tn ia ły  przed upływem p. P. ulega w s t r z y 
m a n i u  przeciw  osobom , k tóre  nie m ogą swego 
p raw a dochodzić, np. ubezw łasnow olnionym , 
nieobecnym , zaś p rz e r w i e przez wniesienie 
i popieranie skargi, zgłoszenie pretensji w kon
kursie, uznanie zobowiązanego i t. p. P. ulegają 
wszystkie roszczenia, bądź w norm alnym  t. zn. 
zwykle 30-letnim, bądź krótszym , szczególnym,



Przedbieg — Przedpiersie 157

t. j. 1, 2, 3 lub 4-letnim  czasie. —  Praw o k arn e  
odróżnia p. ścigania przestępstw a nieosądzo- 
nego od p. karalności, t. j. w ykonania już -orze
czonej kary. Osobne p. przew idziane jest dla 
roszczeń praw no-publicznych, np. dla opłat 
stemplowych 6 la t, oraz określonych szczegól- 
nemi ustaw am i, np. d la  pretensji z w ypowiedze
nia pracy 6 miesięcy. Początek p. liczy się bądź 
od chwili pow stan ia  roszczenia, bądź od dowie
dzenia się o  n iem  i osobie zobowiązanego, bądź 
od innego fak tu  lub daty. Niekiedy dla zapobie
żenia p . konieczne jest zgłoszenie m szczenia, 
np. reklam acje pocztowe, kolejow e, zgłoszenia 
szkody z w ypadku autom obilowego. Osobne 
przepisy dotyczą p. skargi, t. j. możności są 
dowego dochodzenia roszczenia. Przeciw ień
stwem p. jest z a s i e d z e n i e  (ob.), t. j. n a 
bycie praw a przez upływ  czasu.

Przedbieg (w zaw odach sportow ych), zawody 
eliminacyjne, rozstrzygające o dopuszczeniu do 
finału.

Przedbórz, m iasto w pow. Końskie (woj. kie
leckie), nad  P ilicą, 28 km  od stacji Gorzkowic 
(linja kolej.: P io trków —Częstochowa) z 5.885 
tnieszk. Posiada m łyny, ta rtak i, garbarnie, b ro 
war, elektrow nię, fabr. w yrobów  galan tery j
nych i handel. Szczątki zam ku wzniesionego 
przez K azim ierza W kiego, który  na  łowach pod 
P. uległ w ypadkow i, k tóry  pociągnął za sobą 
śmierć króla.

Przedecz, m iasto w pow. W łocław ek (woj. 
warszawskie), n ad  j e z i o r e m  P r z e d e c -  
k i e m (w kształcie półksiężyca, długie 3 km , szer. 
do 1 km), 18 km  od Kłodawy (kolej.: K utno— 
W rześnia) z 3.040 mieszk., elektrow nią, m łynam i 
i handlem . Stare to  m iasto było do 1793 r. s to 
licą .powiatu w wojew. brzesko-kiujawskiem .

Przedgłowie (caput succedaneum ), guz na  gło
wie now orodka, pow stający przy porodzie przez 
ucisk głów ki dziecka na kości m iednicy rodzą
cej. Im poród trw a dłużej, tern większe jest p. 
P. pow staje przez podbiegnięcie krw i wynaczy- 
nionej m iędzy kości czaszki dziecka a okostną. 
P. pow oduje zniekształcenie głów ki now orodka, 
ma barw ę siną, a um iejscow ienie jego zależy 
od tego, jak ą  częścią główka przy porodzie 
.p rzodow ała". —  Po kilku  dn iach  krew  p. 
i obrzęk ulega w essaniu i zniekształcenie główki 
ustępuje.

P rzedm iot (łac. objectum ), w  f i l o z o f j i ,  
w szerszem  tego słow a znaczeniu, treść naszych 
wyobrażeń i myśli, w przeciw ieństw ie do sam ego 
aktu m yślenia lub  w yobrażania. W  węższem 
znaczeniu rzeczyw istość zew nętrzna, odpow iada
jąca naszym  wyobrażeniom , w przeciwieństwie 
do poznającego p o d m i o t u .  P r z e d m i o t o 
w y  (objektywny),, odnoszący się do przedm iotu, 
na nim  oparły , z niego w ypływający. Przed- 
miotowem (objektywnem) jest postępow anie, 
sądzenie, nie k ieru jące się pobudkam i i uprze
dzeniami osobistem i. —  W  g r a m a t y c e  p. 
(czyli dopełnienie), część orzeczenia złożonego, 
w yrażana zapom oeą rzeczowników, zaim ków  
rzeczownych i bezokoliczników , a w skazująca 
na p., do którego się czynność odnosi, stąd  na
zwa. P. dzieli się na b l i ż s z e  lub d a l s z e ;  
pierwsze w razie zam iany czasow nika ze strony 
czynnej na b ierną, sta ją  się podm iotam i, drugie

nie posiadają  te j właściwości. P . bliższe kładzie 
się najczęściej w biern iku , rzadziej w dopełn ia
czu łub n-arzędniku, p. dalsze —  w każdym  p rzy 
padku  zależnym.

Przedmiotowy (objektywny), ob. Przedm iot.
Przedmościc, um ocnienia obronne przed 

rzeką, w ysunięte tak  daleko, by ogień dział 
przeciw nika nie przeszkadzał kom unikacji przez 
mosty, a zorganizow ane w len sposób, że boczne 
natarcie  wzdłuż rzeki nie może odciąć ob roń
ców od głów nych sił za rzeką. Tw orzą obszar 
wyjściowy w działaniach zaczepnych. W  znacze
n iu  s t r a ł e g i c z n e m  p. ( p r z y c z ó ł k a m i  
m o s t o w e m i )  są tw ierdze, położone nad  rzeką.

Przedmurze, w pojęciu  geologicznem obszar, 
p rzy tykający  do gór fałdowych od strony, ku 
k tó re j było skierow ane fałdow anie (nip. p. K ar
p a t stanow ią wyżyna M ałopolska i Podolska).

Przednia Azja, nazw a pld.-zach. części Azji 
(ob.), obejm ującej Azję M niejszą, Armenję, P e r
sję, Syrję, Palestynę, M ezopotam ję i Arabję. 
a  w ściślejszych granicach Azję Mniejszą, Syrję 
i Palestynę.

Przednia straż, ubezpieczenie bojow e m arszu, 
zależnie od s ił przesłanianych, wydzielane 
w różnej sale i składzie (czasem z kilku broni, 
zwykle jazda i pionierzy), podlegle jednem u do
wódcy. W  posuw aniu się naprzód przesłania siły  
główne przed obserw acją n ieprzyjaciela i n ap a 
dem, k tó ry  pow strzym uje do chwili nadejścia 
i rozw inięcia się sił głów nych; zajm uje rów nież 
w ażne punk ty  w terenie i przygotow uje prze
praw y. P. s. grupuje się w o d d z i a ł  g ł ó w n y ,  
będący odwodem ubezpieczeń, przed niim na 
500— 1.500 m posuwa się o d d z i ał p r z e d n i ,  
k tó ry  wydziela na 100— 1.500 m s z p i c ę ,  oraz 
p a t r o l e  z w i a d o w c z e ,  których m eldunki 
przesyła do oddziału głównego, ten zaś z po
mocą rozporządzalnych środków  łączności sk ie
row uje je  jaknajszybciej do dowódcy sity głów
ne j. Jazda p. s. rozrzuca w achlarz patro li i wy
syła podjazdy. W  odwrocie p. s. dba jedynie 
o uspraw nienie dróg m arszu; na  postojach wy
suwa patro le i wystawia placówki i czujki.

Przednie odnóże, odnóże czworonogów, odpo
w iadające ręce człowieka, odróżnia się od ręki nie- 
tylko zm ienną ilością palców , ale także brakiem  
kciuka, przeciw staw iającego się innym  palcom

Przednioazjatycka rasa, ob. Rasy ludzkie.
Przednioazjatyckie języki, m ałoazjatyckie ję 

zyki, ob.
Przednutka (włosk. appoiggiałura, franc. port 

de voix, ang. grace-note), w muzyce ornam ent, 
k r ó t k a  nu ta  przekreślona, nie w pływ ająca na 
podział taktu . D ł u g a  p. ma określoną w artość 
ry tm iczną; umieszczona przed nu tą  ćwierciową, 
pozbaw ia je j w artości jednej ósem ki tak, że oby
dwie nuty m ają  w artość dwóch rów nych ósemek.

Przedpiekle, a raczej o t c h ł a ń ,  według 
nauki kościelnej miejsce, w którem  spraw iedli
wi, którzy zm arli przed ukrzyżow aniem  Chry- 
siusa, oczekiwali Go, by ich wprowadzi! do nieba.

Przedpiersie ( p a r a p e t ) ,  chroni obsadę 
okopu (ob. Okopy) przed pociskam i, służy za 
osłonę i podparcie obsługiw anej broni. Pow staje 
z w yrzuconej ziemi przy kopaniu row u; w inno 
zlewać się z terenem . W  daw nych um ocnieniach 
za p. w ału znajdow ała się ław a dla dział, za nią
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biegł chodnik. Ściana czołowa była bardzo s tro 
ma, stopień u łatw iał strzelcom , dostęp do szczytu 
równi ogniowej, zaś stok  w ału opadał łagodnie, 
by osłabić działanie pocisku.

Przedpłata, ob. Abonament.
Przedplużck, ob. Pług.
1’rzedpogrzebowe domy, są  to dom y p rzezna

czone na przechow yw anie zwłok przed pogrze
bem; ma ją one duże znaczenie higjeniczne, gdyż 
ze względów zdrow otnych szkodli wem jest po
zostawanie zwłok w m ieszkaniach z pow odu ich 
rozkładu, a zwłaszcza przy  chorobach  zakaź
nych z pow odu możliwości rozsiew ania choroby 
wśród otoczenia.

Przedramię (antibrachiujm), ob. Ramię.
Przedrośle (prołhallium ), p. Paprocie.
Przedruk, praw o autorsk ie  z 29. m arca 1926, 

rozróżnia dozwolone zapożyczenia z cudzych 
utworów literackich (jak artykuły  dzienn ikar
skie ogłoszone bez zastrzeżenia, streszczenia,, wy
ją tk i dla nauki i t. p., zawsze pod w arunkiem  
podania źródła) od przedruków  niedozw oląnych 
t. j. rozpow szechnień dzieła chronionego bez ze
zwolenia twórcy.

Przedsiębiorstwo, jednostka gospodarcza, tru d 
niąca się nabyw aniem  lub dostarczaniem  tow a
rów w celach zarobkow ych. W edle now ożytnej 
teorji praw nej Sianowi pew ną, odrębną od osoby 
właściciela całość, z k tó rą  zw iązane są  liczne 
sku tk i praw ne, określone ustaw am i natu ry  
praw no-pryw atnej, adm in istracy jnej i skarbo 
wej. Są to: d z i e l n i c o w e  kodeksy handlow e, 
ordynacje egzekucyjne, określające egzekucję na 
p., ustaw y o rejestrze  handlow ym , spółkach, 
nadto  u s t a w y  p o l s k i e  (n.p. o spółkach ak 
cyjnych, spółdzielniach), praw o przem ysłow e, 
określające p. koncesjonow ane, podatkow e, 
zwłaszcza ustaw a o podatku  przem ysłowym, 
stanow iąca św iadectw a w ykupyw ane przez od
nośne klasy i tw orząca odpow iedzialność rze
czową ruchom ości, należących do p. (choć nie 
do jego właściciela), ust. o znakach tow arow ych, 
rejestrow anych w urzędzie patentow ym  i prze- 
noszalnych tylko razem  z p., ust. o nieuczciw ej 
konkurencji i t. p. Te ostatn ie kw estje, doty
czące ochrony p. i własności na niem , regulują 
też m iędzynarodow e konw encje.

Przedsionek, ob. Św iątynia. — Także część 
serca, (ob.) i ucha (ob.).

Przedstawienie, ob. W yobrażenie
Przedszaniec, zam knięte dzieło w ysunięte 

przed szańcem  głównym.
Przedślubna umowa, ob. Intercyza.
Przedśpiew, śpiew  w stępny do jak ie jś pieśni, 

preludjum .
Przedświt, organ polskiej em igracji socja li

stycznej z zaboru rosyjskiego, wychodzący p ie r
w otnie p. t. „Równość” (1879—81), początkowo 
w Genewie, później (1891— 1902) w Londynie, 
redagow any kolejno przez Stanisław a Mendel- 
sohna, Leona W asilewskiego i W itolda Jodkę. 
Od r. 1903 przeniesiony do k ra ju , w ychodził 
w K rakow ie (1903— 12), Lwowie (1913— 14), w re
szcie w W arszaw ie (1916 i 1918). Od r. 1893 za
mieszczał w nim  Józef Piłsudski korespondencje 
7. W ilna, którem i rozpoczął sw ą działalność p u 
blicystyczną.

Przedustawna harmonja, ob. Leibniz.
Przedwczesna dojrzałość, niepraw idłow o wcze

sny  rozw ój cielesny i duchow y dziecka. Spostrze
gano dzieci przedw cześnie dojrzałe, k tóre  już 
w 6. roku życia dorów nyw ały pod względem 
w zrostu i siły  dorosłem u człowiekowi; niektóre 
w ykazywały jeszcze wcześniej wszystkie cechy 
dojrzałości męskiej. U dziewcząt polega p. d. 
na  za wczesnem rozpoczęciu miesiączkowania. 
Zazwyczaj z p d. idzie w parze  niedorozwój 
duchow y i szybka śm ierć. Także dnehow o zbył 
wcześnie dojrzałe dzieci szybko um ierają.

Przedział bezpieczeństwa, na okręcie ścianka 
nieprzepuszczalna, w budow ana tuż za dziióbetm. 
W  razie uszkodzenia dzioba okrę tu , ma chro
nić dalsze w nętrze kad łuba przed zalaniem .

Przedział liczbowy, w m atem atyce oznacza 
zbiór w szystkich liczb zaw artych między dwiema 
liczbam i danem i, nip. przedział (2,7) obejm uje 
liczby 2 i 7 i w szystkie liczby w iększe od 2, 
a niniejsze od 7.

Przegląd Filozoficzny, kw artaln ik  naukow y, 
założony przez W ładysław a W eryho, wydawany 
w W arszaw ie od r. 1897.

Przegląd Humanistyczny, czasopism o nauko 
we i pedagogiczne, w ydaw ane w W arszawie 
w 1. 1922— 1925 pod redakcją  W iktora  W ąsika, 
wznowione od r. 1930 we Lwowue pod redakcją 
R yszarda Gauszyńca.

Przegląd Lekarski, czasopism o tygodniowe, 
zał. w  K rakow ie 1862, po zwinięciu „Rocznika 
W ydz. Lek. Uniw. Jag .“ . Pierwszy Komitet Re
dakcyjny  stanow ili; Bryk, Dietl, M ajer, Skobel, 
Zieleniewski, a potem  O ettłnger. W pierwszych 
dziesięciu latach  P. L. w ydaw any staran iem  
Tow. Nauk. K rakowskiego, s ta ł się od dw una
stego rocznika organem  Tow. Lek. K rakow 
skiego i Tow. L ekarzy Galie we Lwowie Po
tem, naw iązaw szy kon tak t z polskiem i środow i
skam i lekarskiem i poiza Galicją i wybiwszy się 
na czoło polskich czasopism  lek., został orga
nem  Polskiego Zw. Lek. i P rzyrodn. w  P eters
burgu, Tow. Lek. Polskich w Kijow ie i Chicago 
i Tow. Lek. prow incjonalnych K rólestw a Pol
skiego. Czasopismo, z k ró tką  przerw ą w czasie 
w ojny, •wychodziło do 1921 r., poczem  połą
czone z innem i czasopism am i, poczęło wycho
dzić jako  „ P o l s k i e  C z a s o p i s m o  L e k a r 
s k i  e“ .

Przegląd Polski, m iesięcznik w ydawany 
w K rakow ie od r. 1866 pod redakcją  Józefa 
Szujskiego, Stanisław a Tarnow skiego i S tani
sław a Koźm iana, organ stronnictw a zachow aw 
czego, t. zw. „Stańczyków ” .

Przegląd Powszechny, m iesięcznik założony 
w K rakow ie w r. 1884 przez O. O. Jezuitów , do
tychczas istniejący organ pow ażnych kó ł ka to 
lickich.

Przegląd Poznański, czasopismo wydawane 
w Poznaniu  w 1. 1845—65, organ katolicki, jego 
w spółpracow nikiem  sztandarow ym  był ks. Jan  
Koźmian.

Przegląd Tygodniowy, czasopism o założone 
w r. 1866 w W arszaw ie przez Adama W iślic
kiego, odegrało w ybitną rolę w rozw oju pol
skiego ruchu  pozytywistycznego.

Przegląd W arszawski, m iesięcznik poświę
cony lileraturze, sztuce i nauce, w ydaw any przez
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instytut wydawniczy „B ibljotcka Polska" w W ar
szawie w 1. 1921— 1925, n a  w ysokim poziom ie 
literackim redagow any kolejno przez W acława 
Borowego, S tefana Kołaczkowskiego i Mieczy
sława T retera.

Przegląd wojsk, dokonu ją  go głowa państw a 
lub wyższy d-ca przy sposobności uroczystych 
wystąpień w ojska, przechodząc lub przejeżdża
jąc wzdłuż fron tu  zebranych i uszykow anych 
oddziałów poszczególnych broni. Z chw ilą p rzy 
bycia odbyw ającego p. w., sygnaliści g ra ją  od
powiednie do godności tegoż zaw ołanie, d-ca 
wojsk (lub garnizonu) składa raport, w m iarę 
zbliżania się oddziały kolejno oddają  honory, 
przyczem orkiestry  g ra ją  hym n państw ow y lub 
marsza. P. w. kończy się zwykle defiladą.

Przegląd Współczesny, m iesięcznik ogólno- 
kulturalny i polityczno-społeczny o w ysokim  p o 
ziomie naukow ym , pośw ięcony głównie zagad
nieniom aktualnym , w ydaw any od r. 1922 
w Krakowie przez Stanisław a Badeniego i K ra
kowską Spółkę W ydaw niczą, redagow any przez 
prof. S tanisław a W ędkiew icza przy w spółpracy 
najw ybitniejszych uczonych polskich i obcych.

Przegląd W szechpolski, czasopismo założone 
we Lwowie w r. 1895, organ demokraityczno- 
narodowy, redagow any przez .1. L. Popław 
skiego, Rom ana Dmowskiego i innych w ybitnych 
przywódców tego stronnictw a.

Przegłębienie lodowcowe, zjaw isko polega
jące na niższem  położeniu dna doliny  lodowco
wej w stosunku  do w ylotów dolin bocznych 
(wiszących), przypisyw ane erozyjnem u działa
niu lodowca.

Przegłos, odziedziczona po jęz. praindoeuro- 
pejsikim w ym iana sam ogłosek, np. lo t — lecieć.

Przegon bydła, służebność gruntow a w iejska, 
polegająca na  tern, że upraw nionem u przysłu 
guje praw o przegonu bydła przez grunt sąsiada.

Przegony (wodnice, przepusty), rowy wyory- 
wane w  k ierunku  spadu  terenu, celem odprow a
dzania nadm iaru  wody deszczowej (p Meljora- 
cje roi. i Odwadnianie).

Przegrzana para, ob. P ara .
Przegrzanie, ob. P a ra  i W rzenie
Przcgrzebkowate (Pectinidae), rodzina małży. 

Niektóre w ykształcają bisior, k tórym  się p rzy 
tw ierdzają do podłoża, inne p rzy rasta ją  w prost 
skorupą, inne wreszcie żyją sw obodnie, jak  np. 
rodzaj Pecten, który  przez ciągłe otw ieranie 
i zam ykanie skorupki może pływać. Żyją w m o 
rzu. N iektóre byw ają cenione bardziej, niż 
ostrygi. Skorupek w iększych osobników  używa 
się jako talerzy, t. zw. m uszelek na  przystaw ki. 
Mniejszemi ozdabiali pielgrzym i, w racający  ze 
wschodu, swe kapelusze, stąd  nazw a Pecten ja- 
cobaeus ( P r z e g r z e b e k  p i e l g r z y m e k ) .

Przegrzewacz, jest to  zwój ruir połączony z ko
tłem parow ym  i otoczony od zew nątrz gorącem i 
gazami, w którym  cyrkulu jąca p ara  zostaje 
przegrzaną (ob. Parow e kotły, Parow a m aszyna).

Przegub, jako  e l e m e n t  m a s z y n o w y  
służy do połączenia pochylonych względem sie
bie walów i pośredniczy przy przeniesieniu ru 
chu obrotowego. — W  konstrukcjach  m o s t o 
w y c h  i b u d o w l a n y c h  p odgryw ają role 
elastycznych łączników.

Przejęcie długu. Jeżeli ktoś p rzyrzeka zobo
w iązanem u, że dopełni jego św iadczenia wobec 
w ierzyciela, następu je  prz. w y p e ł n i e n i a ,  
t. j. odpow iada dłużnikowi zato, że wierzyciel 
n ie  będzie na nim dochodził pretensji, len jed 
nak  nie nabyw a sam  praw . N atom iast, k to  
ośw iadczy dłużnikowi, że przejm uje jego d ł u g ,  
ten za zgodą wierzyciela w stępuje w m iejsce 
zobowiązanego. W  b raku  zgody (obojętnie wo
bec którego z nich oświadczonej) lub w razie 
odm ow y, pow staje ty lko p. w ypełnienia. P. d. 
możliwe też przez umowę z sam ym  w ierzycie
lem. Zobowiązanie przejem cy jest takie, jak  
pierw otnego dłużnika, może on podnieść wobec 
w ierzyciela zarów no zarzuty z stosunku d łuż
n ika , ja k  i w łasnego wobec wierzyciela. P. d. 
może w ynikać też z ustawy, np. w razie obję
cia obciążonej zastaw em  nieruchom ości lub 
w razie p rzejęcia przedsiębiorstw a lub m ajątku  
(wtedy przejm uje  nabyw ca długi, które znał 
lub znać by ł pow inien, a n ieprzekraczające 
w artości objektu)

Przejście, w a s t r o n o m j i :  p. gwiazdy 
przez południk  (p. K ulm inacja); p. M erkurego 
lub W enus przez słońce, p. tych planet przed 
tarczą  słoneczną. —  P. w  m u z y c e  ( n u t a  
p r z e j ś c i o w a )  dysonans, w ystępujący na s ła 
bej części taktu , w pleciony m iędzy m ity harm o
niczne czyli konsonanse.

Przejściowe formy, form y pośrednie między 
różnem i grupam i organizm ów , nip. m iędzy ga
dam i a p takam i Archaeoipterix, zaś m iędzy krę- 
gowemi a bezkręgowem i lancetnik.

Przejściowe morze (kanał m orskil pow ierzch
nia m orska, leżąca w zwężeniu m iędzy 2 lądami, 
dw ustronnie o tw arta  (np. Skagerrak, K attegat 
i in.).

Przejściowe narzędzie, instrum ent astrono
miczny, służący do w yznaczania czasu z przejść 
igwiazd w południku 'albo do w yznaczania szero
kości geograficznej z gwiazd o znanej deklinacji

Przejściowe przepisy, norm y praw ne, stano
wiące zazw yczaj część końcow ą nowej ustawy, 
m ające n a  celu uregulow anie s tanu  praw nego, 
w ytworzonego w skutek zm iany dotychczasowych 
przepisów , i usunięcie m ożliwych w skutek tego 
pow ikłań w okresie początkow ym  mocy obo
w iązującej now ej usta wy.

Przejściowy styl, okres arch itek tu ry  n a  p rze
łom ie sty lu  rom ańskiego i wczesno-goityeldego.

Przekaz, 1. Insty tucja  p raw a cywilnego i h an 
dlowego. U pow ażnienie osoby trzeciej, by pod
jęła  dla siebie przysługującą przekazującem u 
pretensję  u  d łużnika. — 2. Form ularz, używ any 
do p rzesłan ia  pieniędzy w obrocie pocztowym, 
pocztowo-czekowym (P. K. O), żyrowym.

A

P rzekątn ie w ieloboku.

Przekątnia, odcinek, łączący dwa wierzchołki 
w ieloboku nie leżące n a  tym  sam ym  boku 

Przekleństwo, ob. Klątwa.
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Pas skrzyżow any.
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Przekładnie (popędowe mechanizmy) służą 
do przenoszenia wzgl. przeinaczania ruchu 
i znajdu ją  zastosow anie we w szystkich m a
szynach. Główne ich zadania: przenoszenie ru 
chu z zachow aniem  pew nych określonych dróg, 
lub chyżości. W śród ogrom nej ilości is tn ie ją
cych p. rozróżnia się siedm  głównych grup:
1. P. ś r u b o w e ,  k tóre  służą do powodowa-

które służą do obsługi staw ideł w silnikach 
i m aszynach roboczych (np. sterow anie zaworów 
w siln ikach  spalinow ych). —  6. P. z a p a d 
k o w e ,  znajdu jące zastosow anie przy przeno
szeniu przeryw anego lub jednokierunkow ego ru 
chu, używ ane są  m. i. w  obrabiarkach  do p o 
suw u stołu, w m echanizm ach sprężynowych jako  
zapadki i t. d. —  7. P. p o  ł ą c z  e n .  a  try-

Zastosow anie naprężacza pasa.

nia ruchu  postępow ego (posuwu) lub obrotowego 
(np. kręcąc śrubę, wywołuje się posuw anie n a 
krętki), stosow ane w tokarn iach , lew arach 
mech. i t. d. —  2. P . t r y b o w e ,  przenoszące 
ruch obrotowy z jednego w ału na drugi z jed n a
kową lub odm ienną chyżością, bez zm iany lub 
ze zm ianą k ierunku  obro tu . Służyć m ogą także 
do przeistoczenia ruchu  obrotowego na  prosto
linijny lub naodw rót. Z najdu ją  duże zastosow a
nie w rozm aitych m aszynach, sam ochodach, 
m echanizm ach zegarow ych i t. d. —  3. P. 
t a r c z o w e ,  w których zam iast sztywnego ele
mentu znajdu je  zastosow anie do  przenoszenia 
ruchu łańcuch, lina, pas lub t. p., użyte także 
czasem do zm iany chyżości lub k ierunku . — 
♦. P. k o r b o w e ,  służące do przenoszenia 
ruchu z określoną chyżością, przeistaczania go 
i do prow adzenia pew nych elem entów maszyno
wych po torach. — 5. P. k r z y w i z n o w e ,  

Tom XIV.

bów z przenośnikiem  ciśnienia, k tó ry  tu ta j za
stępu je  ciała stałe i zwykle jest szczelnie za
m knięty. Z na jdu ją  zastosow anie w pom pach, 
p rasach hydraulicznych i t. d.

Przekopnica, Apus, ob. Liśoionogi właściwe.
Przekroczenia, najlżejsza postać bezpraw ia 

krym inalnego (tró jpodział przestępstw ).
Przekrój, w a r y t m e t y c e  podział liczb na 

dwie kategorje, aby każda liczba jednej kate- 
gorji była m niejsza od dow olnej liczby drugiej 
ka tegorji; w g e o m e t r j i  p rzekro jem  bryły 
jest figura p łaska pow stała przez przeprow adze
nie przez nią płaszczyzny.

Przekrwienie, ob. H yperem ja.
Przekształcenie, w  m a t e m a t y c e :  1. za

stąp ien ie  w yrażenia analitycznego przez iden
tyczne z niem ; 2. podporządkow anie każdem u 
elem entow i jakiegoś zbioru u tw orów  geom e
trycznych, elem entu tego sam ego lub  innego

11
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ubioru. Np. jeżeli każdem u punktow i na p ła 
szczyźnie p rzyporządkujem y jak iś punkt, to 
otrzym am y t. zw. punktow e p. płaszczyzny.

Przekupstwo (łac. corrup tio , crim en barra- 
tariae). W edle art. 285 i 286 p ro jek tu  kod. kam . 
urzędnik w zw iązku z urzędow aniem  p rzy jm u
jący lub żądający dla siebie czy innego ko 
rzyści m ajątkow ej albo osobistej ulega karze do 
5 lat w ięzienia; jeśli uzależnia czynność urzę
dową od takiej korzyści, albo bierze ją  za czyn
ność sprzeczną z ustaw ą — do 10 lat.

Przekwitauie, k l i m a k t e r j u m ,  okres cza 
su, w którym  zan ika u kobiety m iesiączkow a
nie (ob. Miesiączka) i płodność, a  więc w 45— 
50 r. życia. W  okresie tym narażone są  kobiety 
na  rozm aite dolegliwości ogólne i narządów  
rodnych.

Przelew, 1. przeniesienie, ob Cesja, 2. w obro
cie bankow ym  przeniesienie danej kw oty n a  
cudzy rachunek w sposób buchalteryjny, bez
gotów kow y. Stosowany głównie w t. zw. obrocie 
żyrow ym  np. Banku Polskiego, P. K. O.

Przelot, ob. Anthyllis.
Przelotne ptaki, ptaki, k tóre z nastaniem  n ie 

korzystnej pory  roku  w ędru ją  do cieplejszych 
krajów . Ob. W ędrów ki zw ierząt.

Przelotowy tor, ob. Dworzec kolejowy.
Przełam anie fron tu , uderzenie w w ybrany 

punkt frontu  nieprzyjacielskiego po uprzedniem  
przygotow aniu. Po p rzerw aniu  lin ji uderzeniam i 
ma boki zwija się fron t przeciw nika, by uniknąć 
zgniecenia przez przeciw natarcia flankowe.

Przełącznik, urządzenie do łączenia jednego 
lub  k ilku  obwodów przew odów  elektrycznych 
ze źródłem  p rąd u  elektrycznego. P. K om utator.

Przełęcz, obniżenie poprzeczne grzbietu lub 
łańcucha górskiego.

Przełom ( k r y z y s ) ,  w m edycynie określenie 
na szybkie zakończenie choroby w przeciw ień
stw ie do powolnego ustępow ania choroby (1 y- 
s i s ) .  P. kończą się zazwyczaj n iek tó re  choroby 
gorączkow e (płatowe zapalenie płuc) w śród sil
nych potów , osłabienia i gwałtow nego spadku  
ciepłoty ciała.

Przełom (dolina przełom ow a), część doliny 
rzecznej, przecinająca leżące n a  je j drodze 
w zniesienie. Doliny przełom ow e odznaczają się 
slrom em i ścianam i, gtęhokien.i w ąwozam i lub 
kan jonam i. Klasycznego przyk ładu  na taką do 
linę dostarcza m alowniczy p. D unajca przez 
Pieniny.

Przełożona Siostra, Przełożona Matka, kierów , 
niczka jednego z domów religijnego Zgrom a
dzenia żeńskiego.

Przełyk (oesopliagus), część przew odu p o k ar
mowego, łącząca gębę z żołądkiem . U niższych 
kręgowców jest bardzo szeroki i przechodzi 
stopniow o w żołądek, u p taków  dolna jego 
część zawiera gruczoły traw ienne, a wypukle- 
n ie  jego służy jako  t. zw. wole. U c z ł o w i e k a  
jest p. ru rą  o grubości palca, m uskularną, b a r
dzo rozciągliwą, w yścieloną w ew nątrz błoną 
śluzową. Leży on w śródpiersiu  m iędzy kręgo
słupem  a tchaw icą, przebija przeponę i kończy 
się w żołądku. T akże u pew nych zw ierząt bez
kręgow ych istn ieje rodzaj p., k tóry  służy do 
wstępnego traw ien ia  lub przechow yw ania p o 
karm ów.

C h o r o b y  p. W szelkie zran ien ia  p. są  n ie
bezpieczne ze wizględu n a  m ożliwy krw otok 
i zakażenie, k tóre może przejść n a  śródpiersie 
i kończy się zwykle śm iercią. C i a ł a  o b c e  
(kości, monety, protezy ze zębów sztucznych) 
nie usunięte, mogą wywołać uduszenie przez 
ucisk na tchawicę, lub ran iąc  ściany p. mogą po
w odować zranienia z wyżej w spom nianem i kon
sekw encjam i. B l i z n y  po oparzeniach ługami 
lub kw asam i (usiłow ane sam obójstw a) mogą 
być ta k  duże, że uniem ożliw iają odżyw ianie się, 
w ym agają założenia t. zw. przetoki żołądkowej, 
eellem sztucznego odżywiania. L e c z e n i e  po
lega na stopniow em  rozszerzaniu  zwężonego p. 
coraz grubszcmi zgłębnikam i (rozszerzaczami). 
Z innych chorób p. w ym ienić należy u c h y ł k i  
p.  i r o z s z e r z e n i a  p. ponad  m iejscam i zwę- 
żonemii przez grom adzenie się pokarm ów  (np 
ponad blizną). Z n o w o t w o r ó w  p. najczęst 
szym  jest rak. L e c z e n i e  tylko operatywne

z Przemankowa Paweł, biskup krakow ski, 
(f 1292), wyniesiony na stolicę b iskupią w 1266. 
b ra ł żywy udział w spraw ach politycznych, wy
stępu jąc  jako  przyw ódca m ożnow ładztw a prze
ciw książętom , najp ierw  Bolesławowi W stydli 
wemu, potem  Leszkowi Czarnem u, przeciw  k tó
rem u podniósł 1282 bun t; w ięziony przezeń, 
dzięki in terw encji władz kościelnych u samego 
papieża uzyska! niety lko odszkodow anie za wię
zienie, ale now e zagw arantow anie przywilejów 
biskupstw a. Długosz i Bielski p rzedstaw iają go 
jako  człowieka rozwiązłego, o m ałej wartości 
m oralnej.

Przemęt, wieś w pow. W olsztyn (woj. po 
znańskie), na nizinie Oibrzańskiej, nad  j e z  
P r z e m ę c k i e  m  (758 ha, głębokie do 6 m| 
z 958 niieszk. i m łynam i. Posiada kościół po- 
cysterski (z 1650), najp iękniejszy  barok w Wiel- 
kopolsce, pełen dziel sztuki. P. należy do naj
starszych grodów w ielkopolskich, w XIII— 
XVIII. w. posiadał kasztelanję, w tedy też był 
m iastem . K lasztor cystersów , przeniesiony tu 
w 1420 z W ielenia, został skasow any przez Pru
saków.

Przemiana materji (metabolizm), ogół proce
sów chemicznych, rozgryw ających się w ustroju, 
na  których polegają przejaw y życia. Procesy te 
służą do przysw ajania pobranych niaterjałów 
odżywczych, zużyte składniki u stro ju  zastępują 
nowemi i dostarczają  potrzebnej ustrojow i ener. 
gji chem icznej Por. Odżywianie. P rzy  normal- 
nem odżyw ianiu rozpoczyna się p. in., w ści- 
słem  tego słow a znaczeniu, traw ieniem  (ob.); 
jest ono jednak  tylko aktem  przygotowaw
czym, k tóry  przysposabia pożywienie do wessa- 
n ia  przez błonę śluzową jelit. W łaściw a p. m. 
zaczyna się dopiero  ,po w essaniu materjałów 
odżywczych we w nętrzu  żyjących komórek, 
przyczem  m aterja ły  te łączą się z tlenem  pod 
w pływem zaczynów w ytw arzanych przez ko
m órki. Końcowe produk ty  p. m są przeważnie 
takie, jak ie  pow stałyby przy spalan iu  środków 
odżywczych w pow ietrzu, a więc: węgiel łączy 
się z tlenem  w bezw odnik kw asu węglowego 
(COz), a  w odór we wodę (HzO). Węglowodany, 
k tóre  sk łada ją  się tylko z węgla (C), wodoru 
(H) i tlenu (O), dostarczają  przy zupełnym  roz 
kładzie tylko dwóch produktów  końcowych



Przemiana pokoleń — Przemysł gospodni 163

(bezwodnik kw asu węglowego i woda). Zaw arte 
w cząsteczkach b iałka p ierw iastk i, jak  s ia rka , 
fosfor i azot, u legają rów nież utlenieniu. Siarka 
i fosfor przechodzą w kw asy: siarkow y i fosfo
rowy i w ystępują w moczu jako  siarczany i fo 
sforany; azot wydziela się u ssaków  przew ażnie 
w postaci m ocznika, u p taków  i gadów w pc 
staci m oczanu amonowego. Obok tych procesów 
r o z k ł a d o w y c h ,  związanych z w ytw arza 
niem energji, przebiegają rów noległe procesy 
s y n t e t y c z n e ,  k tó re  w  zielonych kom órkach 
roślinnych mogą naw et znacznie przewyższyć 
procesy rozkładow e. N a s i l e n i e  p. m. d o 
stosowane jest do pracy , jak ą  w ykonuje usfrój. 
Jest ono u ciępłokrw istych naw et wówczas dość 
znaczne, gdy wszelkie czynności organizm u są 
najbardziej ograniczone. U dorosłego człowieka 
np. wynosi spoczynkow a p. m., t. zn. w ytw arza
nie energji przez u tlenianie m alerja łów  rezerw o
wych w stan ie  głodzenia i przy zupełnym  spo
czynku m ięśniowym  ok. 1700 kalory j w 24 go
dzinach. Już pobieranie pożyw ienia wzmaga 
p. m. do 2400 kalory j. co polega częściowo n a  
wzmożonej p racy narządów  traw iennych, czę
ściowo zaś na w zm agającym  p m. specyficzno- 
dynamicznem działan iu  pokarm ów , szczególnie 
białka i jego produktów  rozpadu. Poza tern 
wpływają na p. m. horm ony w ydzielane przez 
gruczoły dokrew ne. Bardzo znaczne obniżenie 
p. m. spostrzega siię u zw ierząt, zapadających 
w sen zimowy. Procesy chem iczne p. m. są 
bardzo zawiłe i stanow ią ciągle jeszcze p rzed
miot wytężonych i trudnych  dociekań.

C h o r o b y  p. m. są  to cierpienia, polegające 
na zaburzeniach ilościowych i jakościow ych 
p. m. Jakkolw iek przew ażna część schorzeń 
przebiega z temi zaburzeniam i, rozum ie się pod 
ch. p. m. przew ażnie c u k r z y c ę ,  d n  ę i o t y 
ł o ś ć .

Przemiana pokoleń, ob. Gcneracyj zm iana.
Przemienienie Pańskie (Transfiguratio  Do

mini), a) zdarzenie ewangeliczne, podane przez 
Mateusza 17, 1—9. Św iadkam i przem ienienia 
Jezusa byli apostołow ie P iotr, Jan  i Jakób. — 
b) Uroczystość kościelna, św ięto dn ia  6. sierp  
nia, bardizo dawnego pochodzenia. Ściśle jednak 
trudno określić, w którym  w ieku powstało.

Przemienność d o d a w a n i a  lub m n  o ż e- 
u i a jes t to w łasność tych działań, polegająca 
aa tem, że m ożna bez zm iany w yniku zmienić 
porządek sk ładników  ew. czynników.

Przemsza, lewoboczny dopływ górnej W isły, 
długi 84 km  (25 km  żeglowny), pow staje z po
łączenia B i a ł e j  i C z a r n e j  P. (ob.), a  ucho
dzi pod Oświęcimiem. Tworzy granicę między 
woj. Śląskiem i krakow skiem .

Przem ysł, w szerszeni znaczeniu wszelka 
czynność zawodowa, dokonyw ana w celach zy
sku. W  tem znaczeniu także i "wolne zawody 
stanowią zajęcie przem ysłowe. W  ściślejszem 
znaczeniu p. jes t w ytw arzanie z surow ców  dóbr 
gospodarczych wyższego rzędu, w szczególności 
w sposób masowy przy użyciu urządzeń m echa
nicznych. P. przeciw staw ia się więc w tem 
ostatniem znaczeniu p rodukcji pierw otnej (np. 
rolnictwu, kopalnictw u), czynnościom  tran sp o r
towym, handlow i i pełnieniu usług osobistych 
które to czynności podpadają  pod pojęcie p.

w szerszem  znaczeniu. —  Ob. też P r z e m y 
s ł o w e  p r a w o ,  P r z e m y s ł u  u m i e j s c o 
w i e n i e .  O p. -w Polsce ob. ant. S t o s u n k i  
g o s p o d a r c z e  (IV. i V.) w tom ie Polska,

Przemysł, imię m ęskie, ob. Przem ysław .
Przemysł artystyczny, gałąź sz tuk  pięknych, 

obejm ująca przedm ioty artystycznie opracow ane, 
odpow iadające zarazem  celom użytkow ym , choć 
niezawsze w ścisłem tego słow a znaczeniu. G ra
nica między sztuką czystą a  p. a. jest p łynna 
i nie da się dokładnie wykreślić. Do p. a. zalicza 
się: c e r a m i k ę ,  m e b l a r s t w o ,  z ł o  t n i e  
I w o ,  t k a c t w o ,  e m a l j e r s ł w o ,  w y r o b y  
z l a k i ,  k o ś c i  s ł o n i o w e j  i d r z e w a ,  k o 
s z  y k a r s t w  o, i n t r o l i g a t o r s t w o  i t. d. 
N iektóre rodzaje  p. a s to ją  na pograniczu 
sztuk i czystej, np. m a l a r s t w o  d e k o r a 
c y j n e  l ub o d l e w n i c t w o  w b r o n z i c .  
P. a. w łaściwy był wszelkim, naw et na jp rym i
tyw niejszym  kulturom , jako  pierwszy przejaw  
artystycznej tw órczości; rozw ija ł się też we 
w szystkich sty lach  obok sztnki czystej w ści
słe j łączności z rękodziełem . W prow adzenie m a
szyn i w ytwórczości fabrycznej osłabiło jego 
rozw ój i indyw idualny wyraz. W alka z tem nie
bezpieczeństw em  datu je  się  m niej więcej od 
Światowej W ystaw y Londyńskiej, w r. 1851, 
głów nie w Anglji, gdzie grupa artystów  pod 
kierunkiem  W. M o r r i s a  i B u s k i n a  po
częła dążyć do w skrzeszenia żywej twórczości 
indyw idualnej. Zaczynają pow staw ać muzea 
i szkoły przem ysłu art. Na kontynencie oparto 
się przew ażnie o tradycję  historyczną, co przez 
pow tarzanie form  zdobniczych daw nych stylów 
doprow adziło w krótce do m artw oty i schem a- 
tyzacji. W ielką w tym  k ierunku  zasługą s e 
c e s j i  jes t rzucenie ożywczego hasła  „veir sa
crum ", głoszącego, że każda epoka w inna dążyć 
do w ytw orzenia indyw idualnego, własnego stylu. 
O parło się o form y, zaczerpnięte z natury , prze- 
sty łizow ując je w duchu dekoracyjnym  i p rzy 
stosow ując do potrzeb p. a. Dopiero jednak 
w XX. w. zrozum iano organiczny związek, za
chodzący między użytkow ym  celem przedm iotu, 
jego m aterja łem  i techniką, a dekoracją. Dąże
n ie  do szlachetnych a prostych form  zdobni
czych, celowość i konstrukcyjny  charak ter de
koracji, są  najistotniejszem i może cechami 
współczesnego przem ysłu artystycznego. O p. a. 
różnych epok w Polsce por. art. Sztuka w to 
m ie „Polska", a zwłaszcza (o p. a. XX w.) 
Główne kierunki w współcz. sztuce polskiej 
(w tym że tomie).

Przemysł domowy, system  produkcji, oparty 
na tem, że każdy  z pracow ników  p racu je  u sie
bie, niekiedy z personelem  pom ocniczym , n a j
częściej złożonym  z rodziny. O rganizatorem  
i kap ita listą  jest większy • kupiec lub przem y
słowiec, k tó ry  dostarcza pracow nikom  mate- 
rja łu , a niekiedy narzędzi i obejm uje wytwo
rzone w yroby na w łasny rachunek. Najczęściej 
praktykow any w dziedzinach natu ry  rzemieśl 
niczej, będących specjalnością danej okolicy, 
np. przem ysł koszykarski, zabawkarskii, koron
karski, artystyczny. P o r C h a ł u p n i c t w o .

Przemysł gospodni. Zarobkow e udzielanie po 
mieszczeń obcym zw ykle n a  krótszy czas. Za
leżnie od rozm iarów  rozróżnia się: h o t e l e
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(ob. Hotel), p e n s j o n a t y ,  g o s p o d y ,  d o m y  
z a j e z d n e .  Często połączony z sprzedażą po
traw  i napojów : s z y n k i ,  k a r c z m y ,  o b e r 
że . W  miejscach turystycznych: s c h r o n i 
s k a .  W większych ośrodkach przedsiębiorcy 
łączą się w organizacje zawodowe: związki ho 
telarzy, gospodnio-szynkarskie i t. p. G ospodar
czo w Polsce niedostatecznie rozw inięty z uwagi 
na m ew yzyskane możliwości turystyczne. W edle 
praw a przemysłowego z 7 czerwca 1927 wymaga 
koncesji. W  M alopolsce istn ieje szczątkowo 
t. zw. przem ysł r a d y k  o w a  n y, t. j. zw iązany 
rzeczowo z realnością.

W łaściciel dom u zajezdnego odpow iada w b. 
zaborze au str. i niem ieckim  za rzeczy u  niego 
złożone (przy kosztow nościach do 1000 zł.), je 
żeli nie udow odni, że szkody nie zaw inił sam , 
ani jego personel, ani, że nie spow odow ały jej 
osoby wchodzące i wychodzące z lokalu. P rze
ciwne zastrzeżenie niem a znaczenia. N atom iast 
ma praw o zatrzym ania rzeczy na pokrycie czyn
szu. —  Od czasu w prow adzenia m onopolu spi
rytusowego osobne koncesje w ym agane n a  t. zw. 
w y s z y n k  t r u n k ó w ,  zwykle w drobnych 
m iejscowościach łączony z przem ysłem  gospod- 
nim.

Przem ysł ludowy obejm uje w ytw arzanie 
przedm iotów  użytkow ych i zdobniczych, o ce
chach etnicznych, w w łasnych w arsztatach  
pracy, przy pomocy członków  rodziny lub dzien
nych najem ników . Często ma charak ter p. do
mowego (p. Chałupnictw o). Znaczenie ma nie- 
tylko dla dobrobytu danej okolicy, ale dla za
chow ania m aterjałów  etnograficznych i folklo
rystycznych, często d la  propagandy, naw et eks
portu . Ustawa z 31 lipca 1924 celem poparcia 
p. 1. upow ażniła m in istra  skarbu  do gw aran to
w ania za jego zobow iązania przez okres 5 lat 
do wysokości 100.000 — po 2 latach 200.000. — 
rocznie. G warancja ta  zapew nia k redy t nie 
droższy niż 6%, przyczem  ew entualną różnicę 
do stopy faktycznie pobieranej pokryw a skarb  
państw a. N adto utw orzono fundusz zasiłkowy, 
dotow any przez 5 la t po 10.000 zł. do dyspozy
cji min. przem ysłu i h., p rzy  k tórym  jako  organ 
doradczy pow ołano K o m i t e t  P o p i e r a n i a  
P. L., złożony z przedstaw icieli m inisterstw  P. 
i H., Skarbu, Rolnictwa, m ianow anych na 3 lata, 
delegatów organizacyj p. 1. i związków wywozo
wych dla niego. K omitet przedkłada w nioski 
i opinje w  przedm iocie popieran ia , badania , 
krzew ienia, organizow ania i zachow ania etnicz
nego charak te ru  p. 1. Insty tucje reprezentow ane 
w nim w ym ienia rozp. w ykonaw cze z 22 liistop. 
1924. Przew iduje ono utw orzenie sekcji Komi
tetu, w szczególności s. kredytow ej, złożonej 
z przedstaw icieli m inisterstw  Skarbu i Przem ysłu 
i H., 3 delegatów K om itetu i delegata instytucji, 
udzielającej k redytu  K redyty przeznaczone są 
dla ośrodków  p. 1. oraz w ytw órni o charak terze 
dom ow ym  i zdobniczym. Podanie o kredyt wnosi 
się do wojewódzkiego In s tru k to ra  korporacyj 
przem ysłow ych lub K om itetu P. P. L. w W ar
szawie. N iedopełnienie w arunków  przez petenta 
w ciągu 30 dni znosi decyzję. K redyt jest w eks
lowy do 1 roku, wypowiedzialny natychm iast 
w  razie uchybienia term inów  sp ła t, użycia na 
inny cel lub  niedochow ania przepisów . Insty tu 

cje kredytow e przesy łają  co m iesiąc Komitetowi 
P . P. L. zapotrzebow ania, a korzystający  z zasił
ków do 6 miesięcy spraw ozdania z użycia ich, 
i co rok  ogólne spraw ozdania  pod rygorem  cof
nięcia zasiłków.

Przem ysław  (Przemysł), imię dwóch książąt 
w ielkopolskich. 1. P. I., ks. poznański i gnieź
nieński, (1220— 1257), dążył do skupienia
w swern ręku całej dzielnicy w ielkopolskiej, pod
da! sw ym  wpływom część Śląska, s ta ra ł się 
obronić kresy północne p rzed  postępam i eks
pansji b randenbursk iej W ładca o wybitnych 
zdolnościach politycznych i szerszych celach, 
odznaczał się w ysoką na sw ój czas k u ltu rą  du
chow ą, znał język łaciński, rozczytyw ał się 
z upodobaniem  w rękopisach, sław iony był przez 
duchow ieństwo dila swych cnót i pobożności.

2. P . II., syn  poprz., (1257— 1296), obok dziel
nicy w ielkopolskiej za ją ł przejściow o ziemię 
krakow ską, 1295 opanow ał Pom orze i korono
w ał się na kró la  polskiego. Polityka jego za
n iepokoiła m argrabiów  brandenbursk ich , któ
rzy, wszedłszy w związek z wrogą P. rodziną 
w ielkopolską Zarębów, spow odowali zamor
dow anie go w  Rogoźnie. Znaczenie P. w  dzie
jach  Polski polega na  tem, że sta l się prekurso
rem  zjednoczenia państw a oraz rzecznikiem 
praw  polskich do Bałtyku. Nowsza historjogra 
fja  p rzypisuje zasługę odnow ienia królestwa 
przedew szystkiem  Kościołowi z arcyb. gnieź
n ieńskim  Św inką na  czele, P. zaś odm aw ia wyż
szych zdolności politycznych; do tego dodać 
należy wady charak teru , k tórych wymo-wnean 
św iadectwem  tragcdja  z L udgardą (ob.).

Przem ysłow e akcje , grupa akcyj przedsię
biorstw  przem ysłowych, w przeciw staw ieniu do 
akeyj bankow ych, kopalnianych, okrętowych, 
kolejow ych i t. d.

Przem ysłow e banki, banki, których celem 
jest finansow anie przem ysłu.

Przem ysłow e praw o reguluje w  Polsce jed
nolicie rozp. prez. z mocą ustawy wydane 
z 7. VI. 1927 i rozp. wyk. min. prz. i handlu 
z 7 XII. 1927. P r z e m y s ł e m  jest w rozu
m ieniu ustawy każde zarobkow e zatrudnienie 
lub przedsiębiorstw o, w ykonyw ane samoistnie 
i zawodowo, z w yjątk iem  w yraźnie wykluczo
nych, jak  rolnictwo, rybołówstw o, górnictwo, 
agencje em igracyjne, zakłady elektryczne, nau
kowe, lecznicze, apteki, w idow iska, pośrednictwo 
pracy i obrotu ziem ią, przem ysły domowe, za
wody wolne, jak  adw okaci, lekarze, inżyniero
wie, m aklerzy i detektyw i, nadto  przedsiębior
stw a kom unikacyjne i zastrzeżone 'państw u lufo 
handlu jące zastrzeżonem i państw u produktami. 
W ykonyw anie przem ysłu jest w zasadzie wolnp, 
t. j. nie wymaga zezwolenia, a tylko zawiado
m ienia w ładzy o rozpoczęciu, są  jednak  p r z e 
m y s ł y  k o n c e s j o n o w a n e ,  wymagające 
do zezwolenia w ykazania um iejętności zawo
dow ej, jak : kom iniarski, broni i m aterjałów  wy
buchow ych, gospodni, inform acyjny, kolejowo- 
reklam acyjny, hand lu  starzyzną, licytacyjny, 
opraw czy oraz pośrednictw a podróżniczego. 
Zawsze jednak  wymaga zatw ierdzenia projekt 
urządzenia z a k ł a d u  p r z e  m., przyczem dla 
wym ienionych w yraźnie przem ysłów (glównit 
fabrycznych) zezwala w ładza II. insi. Zarzut’
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prywatno-prawne odsyła się n a  drogę sądow ą, 
inne omawia się ze stronam i na rozpraw ie i w y
daje decyzję w dniach 30. W łaściciel g runtu  
sąsiedniego nie może żądać unieruchom ienia za
kładu przem ., lecz zastosow ania urządzeń 
ochronnych lub w ynagrodzenia szkody. Zm iana 
zakładu wymaga uprzedniego zaw iadom ienia 
władzy; w ażność zatw ierdzonego pro jek tu  gaśnie 
w razie n ieuruchom ienia lub przerw y ruchu przez 
5 lat. P rzedsiębiorstw o w inno być odpow iednio 
oznaczone zew nętrznie (firm ą), prz. o sta łe j sie
dzibie wo*lno prow adzić przez zastępcę, o którego 
kwalifikacjach trzeba donieść władzy.

P r z .  o k r ę ż n y  może być w ykonywany 
tylko dla handlu  niew ykluczonem i tow aram i 
i za licencją. P. p. reguluje także t a r g i  
g m i n n e .  Sam odzielni przem ysłow cy mogą się 
łączyć w k o r p o r a c j e  dla podnoszenia god
ności zawodowej, ułatw ianie zdobycia pracy, pie
czy nad młodzieżą prz., ew. także dla gospo
darczego popierania członków, tw orzenia kas, 
funduszów i t. p. Są one osobam i praw nem i
0 statucie zatw ierdzonym  przez województwo 
(odwołanie od odm owy do Min P, i H.), fun
dusze ich w  razie lokaty  w inny mieć bezpie
czeństwo pupilarne. Z arząd stanow i starszy, pod- 
starsi i członkowie zarządu, w ybierani przez 
walne zgrom adzenie. N adzór pełn i w ładza prz. 
Korporacje mogą łączyć się w z w i ą z k i ,  rów 
nież o osobowości praw nej i statucie.

U c z n i ó w  nie może utrzym yw ać przem ysło
wiec skazany  za przestępstw a z chęci zysku
1 przeciwne m oralności publicznej, niezdolny 
do kształcenia ich i t. p., jeżeli w ładza mu za
broni. W arunki nauki określa umowa pisem na 
(czas, przem ysł, w zajem ne św iadczenia, sposób 
rozwiązania), za m ałoletniego podpisuje ojciec, 
który musi otrzym ać je j egzem plarz. Czas próby 
nie może przenosić 4 miesięcy pod rygorem  nie
ważności umowy. Gaśnie ona w razie śm ierci 
ucznia, pryncypala lub też zwinięcia przedsię
biorstwa. Po praw idłow em  ukończeniu nauki 
uczeń otrzym uje w ciągu 8 dn i świadectwo. 
Władzami prz. I. inst. s ą  starostw a lub u sta
nowione inne władze adm. I. inst., w kilku m ia
stach (W arszawa, Łódź, K raków , W ilno, Poz
nań i t. d.) m agistra ty  w zleconym zakresie 
działania. W ojew odow ie są  II. in stancją  i roz
strzygają ostatecznie odw ołania od I. inst., 
a w spraw ach im zastrzeżonych co do zezwo
leń na prz. koncesjonow ane i zatw ierdzenia p la 
nów zakładów, obejm ujących różne powiaty, 
orzekają jako  I. inst. D rugą inst. od tych spraw  
jest Min. P. i H., k tóre też w razie w ątpliwości 
rozstrzyga, k tó re  w ojewództwo jest kom pe
tentne. I n s t r u k t o r z y ,  ustanow ieni przy 
województwach, za jm ują  się popieraniem  roz
woju kcrporacy j. — Za przekroczenie ustawy 
grożą kary  pieniężne do 1000 zl. i aresztu do 
U dni, od orzeczenia karnego w ładzy można 
jednak w 7 dniach wnieść o przekazanie spraw y 
sądowi. Osobne postanow ienia zaw iera ustawa 
co do r z e m i o s ł a .

Przemysłowe rośliny, rośliny, dostarczające 
surowców przem ysłowych. Liczne surow ce ro 
ślinne zna jdu ją  zastosow anie dzięki w łasno
ściom fizycznym (twardość i trwałość) np. 
drewno licznych drzew, tw arde łup iny  owoców

palm y kokosow ej lub tykw y do w yrobu naczyń, 
nasiona Phytelephas m acrocarpa jako  im itacja 
kości słoniow ej, pasm a z łodygi Calam us lub 
Stipa tenacissim a dostarczają maiterjalu do ro 
bót plecionych, a t. zw. kapelusze „panam a" 
w yplata się z liści Carludovica palm ata. 
W szechstronne zastosow anie w koszykarstw ie, 
m eblarstw ie, a naw et budow nictw ie posiadają 
łodygi bam busa. W łókna roślinne dostarczają  
m aterja łu  przędnego (len, konopie), lub su 
rowca do w yrobu papieru. Równie cennemi są 
chem iczne w łasności roślin: węglan potasu w y
dobywanego do niedaw na w yłącznie z popiołu 
drzewnego, a popiół w odorostów  m orskich jak  
m orszyn (Fucus) dostarcza jodu. Sucha desty
lacja drew na dostarcza kw asu octowego i spi- 
ry tusii drzew nego. D ekstrynę otrzym uje się ze 
skrobi owoców, bulw  i łodyg licznych roślin; 
cukier zaw ierają bu rak i, trzcina cukrow a, klon 
am erykański; substancje  gumowe (kleiste) w y
dobywa się z pni roślinnych (akacyj); również 
kauczuku, gutaperki, żywic, tłuszczów do wyrobu 
świec i mydła dostarcza św iat roślinny. Przem ysł 
garbarsk i, farb iersk i, foluszniczy i w. i. korzy
s ta ją  w znacznej mierze z surow ców  wzgl. m atę. 
rja łów  pom ocniczych pochodzenia roślinnego.

Przemysłowe szkoły, zakłady naukow e śred 
niego stopnia  dla zawodowego w ykształcenia. 
S z k o ł y  r z e m i e ś l n i c z e  kształcą uczniów 
rzem ieślniczych i stanow ią wedle praw a prze
mysłowego obok p rak tyk i zawodowej podstawę 
do uzyskania w yzwelin na m istrza. P. sz. wyż 
sze obejm ują na niższym poziom ie zakres poli
technik, dla użytku technicznych pracow ników  
przem ysłow ych: w erkm istrzów , sztygarów , ry
sow ników . nadzorców . W arunkiem  przyjęcia 
cztery klasy  szkoły średniej Lub szkoła po 
wszechna 6-klasow a, nadto  niekiedy egzamin 
wstępny. U jednostajnienie różnych typów dziel
nicowych w Polsce jest w toku. Istn ieją  spe 
cjalne szkoły przem ysłów  zawodowych: cera 
miczme, cukrow nicze, m etalurgiczne elektrotech
niczne i t. p. — Por. też art. Szkolnictwo zawo
dowe (tom „Polska", str. 114.).

Przemysłowe świadectwo, ob. Przem ysłowy 
podatek.

Przem ysłow y podatek uregulow any jest u sta
wą z dn ia  15. VII. 1925 Dz. U. P. 57. Podm io
tem  tego podatku  są przedsiębiorstw a handlow e 
i przem ysłow e, w olne zawody (np. lekarze lub 
adw okaci) i t. zw. zajęcia przemysłowe, jak  np. 
spedytorzy, agenci podróżujący itp. P. p. nie 
.podlegają gospodarstw a rolne i leśne, wszelkie 
tran sak c je  eksportow e, spółdzielnie budow lane 
i inne w art. 5 i 6 w ymienione przedsiębior
stw a. P. p. opłaca się w dw ojaki sposób: w po
staci św iadectw  przem ysłow ych lub podatku  wy
m ierzanego od obrotu, osiągniętego w danym  
okresie przez p łatn ika. N iektórzy płatnicy opla 
cają p. p. tylko w jeden z dw óch wyżej poda
nych sposobów  (np. w olne zawody nie w ykupują 
św iadectwa przem ysłowego), regułę stanowi jed 
nak  opłacanie podatku  w postaci obu  świadczeń, 
przew idzianych w ustaw ie o p. p. W ysokość 
opłat za świadectwo przem ysłow e zależną jest 
od kategorji, do k tó re j należy przedsiębior
stwo w rozum ieniu ustaw y o p. p. Podatek  od 
obrotu op łaca się od  całe j sum y przychodu
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brutto , osiągniętego w  ubiegłym  okresie opo
datkow ania. Stopa podatku  wynosi z reguły 2%, 
przyczcin jednak  istn ieją  zniżki, z których n a j
ważniejszą stanow i zniżka przyznana handlow i 
Imrtownamu, op łacającem u jedynie 1% od 
obrotu. O rganam i wy m iaro  wemi p. p. są kom i
sje szacunkowe, sk ładające się z czynnika u rzęd
niczego i obywatelskiego, przyczem  przew odni
czenie zastrzeżone jest u rzędnikom  państw o
wym, naczelnikom  odnośnych urzędów  sk arb o 
wych. Komisje szacunkow e posiadają  bardzo 
szerokie praw o przeprow adzania dochodzeń, 
ustalających obrót, w szczególności praw o 
wglądu w księgi p łatn ika. O dw ołania od wy
m iaru  kom isji szacunkow ej załatw ia kom isja 
odw oław cza prizy Izbach skarbow ych. P łatn ik , 
wnoszący odw ołanie, m a praw o żądania prze
słuchania go przez kom isję odwoławczą i w wy
padku .postawienia tego żądania kom isja, pod 
grozą niew ażności postępow ania odwoławczego, 
w inna przesłuchać p łatn ika, wnoszącego odw o
łanie. Orzeczenie kom isji odwoławczej zaskar- 
żalne jest jedynie w T rybunale A dm inistracyj
nym. Orzeczenie T rybunału  A dm inistracyjnego 
wydane w danej spraw ie w iąże władize sk a r
bowe.

Podatek  obrotowy jest mocno krytykow any 
przez teorję  skar-bowości, k tó ra  uw aża go za 
podatek niespraw iedliw y, albow iem  nie pok ry 
wający się z dochodem , uzyskiw anym  przez 
p łatn ika. Łatw ość przerzucenia p. p. jest w za
sadzie bardzo w ielka, tak, iż p łatnikiem  tego 
podatku jest w istocie rzeczy konsum ent. Za
letą fiskalną p. p. jes t jego w ielka w ydajność 
i tem  tłum aczy się utrzym yw anie .p. p., pomimo 
jego w idocznych w ad teoretycznych

Przemysłowy tor łączy poszczególne fabryki 
z siecią kolejow ą ogóliio-państw ową, jako  t. zw. 
b o c z n i c a .

Przemyślu umiejscowienie, miejsce osiedle
nia się przem ysłu, a w szczególności m iejsce, 
sprzy jające na jbardzie j rozw ojow i danej p la 
cówki przem ysłow ej. C z y n n i k a m i  u. p. 
nazywa się m om enty, w yw ołujące zm ianę ren 
towności produkcji danego przem ysłu w razie 
zm any jego siedziby. Czynniki te rozpadają  się 
na n a t u r a  I n o  - t e c h n i c z n e ,  ja k  istn ie
nie w danem  m iejscu spadku  wody, bliskość 
surow ca etc., p o l i t y c z n o - p r a w n e ,  jak  
np. istnienie ustaw odaw stw a, chroniącego dany 
przem ysł; k u l t u r a l n e ,  np. istnienie szcze
gólnych potrzeb danego społeczeństwa.

Czynniki um iejscow ienia mogą być albo p o- 
w s z e c h n e m i ,  t. j. odnoszącemu się do 
wszelkiego przem ysłu tub s z c z e g ó ł  me  mi ,  
t. j. w yw ierającem i w pływ tylko n a  d an ą  jego 
gałąź. Z pow szechnych najw ażniejszym  jest 
czynnik dogodności tran sp o rtu  i łatwości uzy
skan ia  robotników . Uważa się, iż p. u. jest n a j
korzystniejsze w w ypadku, gdy koszta tran s
portu  ponoszone od chwili zakupu surow ca do 
chwili dostarczenia p roduktu  konsum entow i są 
najm niejsze w porów naniu  z inmemi możliwemu 
siedzibam i danego przem ysłu. P rzy  ustalan iu  
czynnika um iejscow ienia, o ile to dotyczy ko
sztów  transpo rtu , należy rozróżniać pomiędzy 
dobram i wszędzie napotykanem i i dobram i, 
k tó re  nabyć m ożna tylko w określonej okolicy,

czyli t. zw. dobram i z l o k a l i z o w a n e m .  
D obra zlokalizow ane w pływ ają na  czynnik 
um iejscowienia, zależnie od stosunku, jak i zaj
m ują w  produkcji danego dobra. Jeśli materjał, 
z którego w ytw arza się dane  dobro, zostaje 
w trakcie  produkcji praw ie w całości (bez znacz
niejszych odpadków) zużyty, wówczas mówi się
0 t. zw. m a t e r j a t a c h  c z y s t y c h  (np 
s ta l przy w yrobie sam ochodów  byw a prawił 
w całości zużytą, przy niew ielkim  tylko odrzu
ceniu m aterja łu , zakupionego przez producenta). 
P rodukcja  dóbr pow stałych z m ałerja łów  czy
stych  najlep iej opłaca się w m iejscach kom 
sum cji (np. budow a środków  lokomocyjnych 
m aszyn do szycia etc.), albow iem  w tym  wy
padku  ilość tow aru przew ożonego nie zmienia 
się zależnie od tego, czy przew ozim y surowiec, 
czy też p roduk t gotowy, a więc koszta  trans
portu  n ie ulegają zm ianie zależnie od miejsca 
produkcji. W  myśl zaś zasady iż najkorzyst
niejsze jest m ożliw e skrócenie drogi między 
spożywcą a w ytw órcą, dążyć należy w wypadku 
pow yżej podanym  do w ytw arzania w samem 
m iejscu konsum cji. O ile zaś p roduk t gotowy za
w iera dobra, k tóre  tytko częściowo wchodzą 
w jego skład , a  w  dużej części niszczeją lub 
s ta ją  się odpadkiem  w trakcie  produkcji, wów
czas najkorzystniej&zem u. p. jest okolica, z któ
rej pochodzi dany surow iec, niszczejący w pro
dukcji. N iekiedy obfitość i s tąd  taniość sił robo
czych przew aża nad  doniosłością czynnika ko
sztów  transportu . W ażnym  także czynnikiem 
um iejscow ienia jest spo tykana w danych okoli
cach szczególnie w ielka ilość w ykwalifikowa
nych pracow ników  (np. robotników  w łókienni
czych). W  dzisiejszych stosunkach  pow ażną rolę 
odgryw ają rów nież m om enty polityczno-prawne, 
jak  ustaw odaw stw o podatkow e, celne i spc 
łeczne, k tóre  w dużej m ierze decyduje o remów 
ności przem ysłu.

Przemyśl, m iasto pow iat, w wojew. lwow- 
skiem , nad r.z. Sanem, przy kolei: Kraków— 
Lwów i P.— Chyrów, 215 m  n ad  poz. morza 
z 47.958 mieszk., w tem  29.523 Polaków , 5.119 
Rusinów i 13.156 Żydów.

Miasto rozłożone po obu brzegach Sanu (na 
praw ym  brzegu dzielnice: Błonie, Podgórze
1 Lwowskie, na  lew ym : Lipow ica i Zasanie), 
jes t rozrzucone niezw ykle m alowniczo na po
chyłościach wzgórz (góra Zam kow a, Zniesienie 
356 m). Z zabytkow ych budow li posiada P 
w spaniałą gotycką katedrę łacińską z XV. w. 
(przebudow aną w 1730—44), kościół franci
szkański z XVIII. w., kościół reformacki 
z XVII. w. i kościół benedyktynek z XVIII. w.. 
p iękną katedrę grecko-katol. oraz ru iny  zamku 
K azim ierza W -kiego na górze Zam kow ej z par
kiem  m iejskim .

P. jest siedzibą w ielu w ładz i urzędów  (m. i.
D. O. K. nr. X., biskupów : łacińskiego i grecko- 
katol.), posiada 2 sem inarja duchow ne, 5 gimna
zjów, 4 sem inarja , 11 szkół zawodowych i 13 po
w szechnych. Z zakładów  i inslytucyj naukowych 
posiada Tow arzystw o P rzy jació ł N auk, kilka 
archiw ów  kościelnych i 1 m iejskie, kilka bi- 
b ljo tek  z Biblj. Tow. Przyj. N auk na  czele, Mu
zeum D iecezjalne łac., M uzeum N arodowe Ziemi 
Przem yskiej i M uzeum U kraińskie. Poza tem
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jest rów nież P. ośrodkiem  znacznego handlu  
i przem ysłu (drzewny, chem iczny, m eta lu r
giczny i ceram iczny, w yrób sp iry lualjów , mły- 
narslwo, garbarnia, tkaln ia , w yrób cuikrów, 
konserw, mydlą,, świec i papy, odlew nia dzw o
nów, fabr. lam p, mioteł, posadzek i in.).

D z i e j e .  P . jes t p ras ta rym  grodem  polskim . 
W 981 r. zabrał go Polsce W łodzim ierz W -ki, 
odebrał 1018 Bolesław C hrobry, już jednak  za 
Mieszka II. został stracony  napow rót. Z końcem  
XI. w. sta je  się P. stolicą osobnego ruskiego 
księstwa Rościsławiczów, k tórzy  jednak  prze
nieśli w I. poł. XII. w. stolicę do H alicza. Z nim 
razem stal się P . w XII. i XIII. w. przedm iotem  
walk m iędzy W ęgram i, Po lską i książętam i ru 
skimi. W  1340 został P. odzyskany i w raz z całą 
Rusią Czerwoną przyłączony przez Kazim ierza 
W-kiego do Polski i tw orzy ośrodek ziem i prze
myskiej, należącej do wojew. Ruskieg-o. W  1389 
otrzym ał P. praw o m agdeburskie, a później wiele 
innych sw obód i przyw ilejów , dzięki k tórym  
m iasto rozw ijało się pom yślnie, naw et mimo 
klęsk elem entarnych i najazdów  nieprzyjaciel
skich. Już za czasów polskich (przed 1772) 
miasto posiadało obronne m ury (zniesione po 
zaborze k ra ju ) i zamek. A ustrjacy zam ienili P. 
po r. 1873 na  po tężną tw ierdzę k tóra  w ytrzy
m ała w 1914 r. jedno oblężenie (16—24 w rze
śnia), później jednak  poddała się, w ytrzym aw 
szy pod dow ództw em  gen. K nsm anka 4% -mie- 
sięczne oblężenie (7 listop. 1914 do 22 m arca 
1915), przyozem w ręce R osjan w padło 44.000 
żołnierzy, 28.000 chorych ,i rannych  oraz 45.000 
robotników  wojskow ych. 3 lipca 1915 odzyskali 
P. A ustrjacy, w listopadzie 1918 zajęli go na  
krótko Ukraińcy.

P o w i a t  P. ma 1.002 km 2 (w tern 57,2% ról 
i 24% lasów) oraz 146.596 mieszk. (49% Po la
ków).

Przemyślany, m iasto pow iał, w wojew  tam o- 
poLskiem, nad rz. Gniłą L ipą, 282 m nad  poz. 
m orza, przy kolei Lwów— Brzeżany z 4.206 
mieszk., m łynam i, gorzelnią, fabr. likierów  i h an 
dlem. P o w i a t  P . ma 925 km 2 (w tern 57,1% 
ról i 23,1% lasów) i 79.599 mieszk. (56,2% P o 
laków).

Przemytnictwo, obejście obow iązujących p rze
pisów celnych przy sprow adzaniu  tow arów  
z zagranicy w obręb obszaru celnego danego 
państwa. Por. K ontrabanda.

Przenikanie pokojowe (penćtration  pacifiąue), 
ob. Peacefuil penetration.

Przenośnia (greek, m e t a f o r a ,  łac. transla- 
tio), figura stylistyczna, podstaw iająca na m iej
sce jednego pojęcia lub w yobrażenia inne, zwią
zane z niem  w jak iś sposób, służąca bądź do 
uplastycznienia nam  tego w yobrażenia (lnb p o 
jęcia) — p. k o n k r e t n a  (np. „księżyca tw arz 
rumiana*1 Zm orski), bądź też dla zadzierzgnię
cia między nannii, a tern w yobrażeniem  żywszego 
stosunku uczuciowego —  p. l i r y c z n a  (np. 
„Serce mi zakw itnie prawie** K ochanowski, 
„słodkiem w spom nieniem  wabić** Tuwim). O kre
sami, w których p. w poezji były szczególnie 
modne są: epoka hellenistyczna, barok, m oder
nizm i czasy współczesne. —  P. spotykam y, choć 
rzadziej n iż w poezji, także i w mowie potocznej, 
przyczem często używ ana p. byw a najpospolit

szą przyczyną zm iany znaczenia w yrazu. Np. 
„duch" znaczył p ierw otnie to sam o, co dziś 
tchnienie, używ any następnie przenośnie dla 
oznaczenia pierw iastka idealnego zatracił zcza- 
sem  pierw otne znaczenie. Por. L. Kom arnicki 
„S tylistyka polska**.

Przeobrażenie, ob. Metamorfoza.
Przeor (łac. p ir i o r), w k lasztorach przełożony 

(Ojciec P.), m ający  pod sobą p o d p r z e o r z e -  
g o (subprior). P r i o r a t ,  urząd p. P  r i o r j a, 
k lasztor, będący siedzibą p.

Przeorysza, zakonnica, stojąca na czele k la
sz to ru  żeńskiego, k tó re j zakonnice w inne są  p o 
słuszeństw o.

Przepiórka (Cołurnix Bonn.), różni się od ku 
ropatw  tern, że m a pierw szą lotkę najdłuższa. 
Ogon ma k ró tk i, długie palce przednie spięte 
b łoną i bardzo k ró tk i tylny palec. Pospolity ga
tunek C. co turn ix  L. długości 20 cm. zwierzchu 
szara , czarno i płowo upstrzona, pod spodem  
płow a, na p iersiach rdzaw o zabarw iona. Zamie
szkuje  E uropę po 60° szer. płn., Azję środkow ą 
i płn. A frykę, w ędru je  do pld. Afryki i Indyj. 
Żyje stadam i, w okresie godowym param i. Bli
sko z n ią  spokrew niona kuropatw a (ob.). sk a l
nica cz. kuropatw a górska (Caccabis Ka-up), 
i frankolin  (Framcolinus Steph.). K uropatw a gór
ska z gatunkiem  żyjącym  w Alpach, a może za
la tu jącym  w T atry . C. saxatilis Cray dochodzi 
35 cm  długości, w ierzch i piersi popielato szare, 
policzki, podgardle i gardziel obwiedzione czarną 
sm ugą, brzuch rdzawy, dziób i nogi czerwone. 
Żywi się tak  roślinam i, jak  też i owadami. W E u
ropie zach. żyje bliski gatunek k. czerw ona cz. 
francuska (C. ru fa  L.), w iększa od poprzedniej, 
zw ierzchu czerw onaw a, pod spodem  żółta.

F ranko lin  (Francolinus Steph.) uw ażany za 
ogniwo, łączące bażanty  z kuropatw am i, odzna
cza się dłuższym  dziobem, dłuższemi skokam i, 
barw nieiszem  upierzeniem , u  sam ców  jedna lub 
dwie ostrogi. Żyje w Azji i Afryce stadam i lub 
też param i, najchę tn ie j w  niskich krzakach.

Przepływ, przesuw anie się cząstek ciała pod 
wpływem siły  lub ciśnień s ta le  działających, np. 
r u c h u  c i e c z y .  Przez analogję mówi się 
o przepływie ładunków  elektrycznych, o p. lin ji 
po la  elektrom agnetycznego i t p.

Przepływ ( w y d a j n o ś ć )  rzekł, ilość wody 
przepływ ającej przez dany przekró j rzeki w jed 
nostce czasu (np. 1 sek.).

Przepływowe jezioro, jezioro włączone w bieg 
rzeki.

Przepona (greek, d iaphragm a, phren), pozioma 
ściana, rozdzielająca jam ę brzuszną od klatki 
p iersiow ej u ludzi i zw ierząt ssących. W  p. czło 
w ieka rozróżnia się część lędźwiową (pars lum- 
balis), część żebrow ą (pars costalis) i środkow ą 
część ścięgnistą (centrum  tendm eum ), k tóra ma 
wygląd lśniący (stąd łacińska nazw a speculum  
Helm onlii). P. p rzeb ija ją  przełyk, ao rta  i żyła 
czcza dolna. P. należy do m ięśni oddechowych 
(ob. O ddychanie), a z m ięśniam i brzucha tw o
rzy t. zw. tłocznię brzuszną.

Przepony kurcz lub porażenie wywołać może 
pow ażne zaburzenia w oddychaniu, występuje 
na  tle histerycznem  wzgl. w skutek  organicznych 
schorzeń centralnego system u nerwowego (szcze
gólnie rdzenia pacierzowego). L e c z e n i e
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uwzględnić musi przyczynę schorzenia. — 
S z t u c z n e  p o r a ż e n i e  p r z e p o n y  usku
tecznia się przez przecięcie lub wycięcie nerw u 
przeponowego (n. phrenicus). Zabieg ten  ma za
stosow anie w leczeniu gruźlicy pluć.

Przepowiednia, ob. Proroctw o.
Przepuklina ( h e r n i a ) ,  w ystąpienie jakiegoś 

narządu z obrębu jam y brzusznej pod skórę 
w ten sposób, że narząd  ten pokryty jest jeszcze 
otrzew ną ściany brzusznej. Miejsce w ystąpienia 
p . nazyw a się wir o t a m  i p. Najczęstszem i w ro
tam i p. są : kan a ł pachw inow y (p. p a c h w i 
n o m  a), zagłębienie na udzie obok naczyń krw io
nośnych (p. u d o w a ) ,  pierścień pępkow y 
(p. p ę p k o w a ) ,  następnie luki w środkow ej 
lin ji przedniej ściany jam y brzusznej, rzadziej 
lulci w m ięśniach okolicy lędźwiowej i w prze
ponie. T akże blizny wiotkie po operacjach  b rzu 
sznych lub zranieniach mogą być punktem  w yj
ścia d la p. W ystępujące trzew ia w ypuklają  
otrzew ną, k tó ra  w te j części zwie się w o r 
k i e m  p r z e p u k l i n o w y m .  P. może być 
w rodzoną lub nabytą . U sposabiają do niej słaba 
budow a ciała, wychudnięcie po przebytych cięż
kich chorobach, starość  i t. d., przyczern czę
ściej w ystępujące wzmożenie ciśnienia w jam ie 
brzusznej (gwałtowne parcie przy przew lekłem  
zaparciu stolca, uporczyw y kaszel, dźwiganie 
w ielkich ciężarów i t. d.) m ogą być m om entam i 
w yzwalającem i. P. o b j awi a s i ę w ystąpieniem  
m iękkiego guza o zm iennej w ielkości, k tóry  
w  położeniu leżącem zm niejsza się, natom iast 
p rzy  chodzeniu, skakaniu , kaszlu  pow iększa się; 
guz ten m ożna odprow adzać do jam y brzusznej 
przez lekki ucisk, skoro  jed n ak  w ytw orzą się 
zrosty, sta je  się to niem ożliwem . Dolegliwości 
związane z p . są  często b. m ałe lub  wogóle nie 
istnieją, zazw yczaj polegają  n a  nieprzyjem nem  
uczuciu szarpan ia  w podbrzuszu, zaburzeniach 
w traw ieniu, nudnościach, w zdęciach, kolce je 
litowej a t. d. Jeśli część trzewiów  (np. kaw ałek 
jelita lub jego ściany, t. zw. p. L i 11 r e’ g o), zo
sta je  tak  silnie w parła do w orka przepuklino
wego, że odprow adzenie je j jest niem ożliwe, p o 
w sta ją  wówczas pow ażne zaburzen ia  w k rąże
n iu  krw i pętli jelita , przyczern m oże przy jść  do 
zgorzeli danego odcinka je lita ; wówczas mówi 
się o  u w i ę z g n i ę c i u  p. Objawy uwięzg-nię- 
cia: gw ałtow ne bóle brzucha, pow iększenie się 
guza p., k tóry  s ta je  się tw ardy i bolesny, nudno 
ści, wymioty, zatrzym anie stolca i w iatrów . Bez 
pomocy ch iru rga  następuje  zapalenie otrzewnej, 
k tóre kończy się zazw yczaj śm iercią. L e c z e- 
n  i e p . Jeśli p. m ożna odprow adzać, względnie 
przy otw artych tylko w rotach p. należy nosić pa
sek (bracherium ), k tóry  składa się ze sprężyny 
i gruiszkowalej „peloty", t. j. w yścielonej podu- 
szeczki skórzanej, k tó re j zadanie polega na  za
m ykan iu  w rót przepuklinow ych. Poza tem  je 
szcze jeden rzem ień służy do um ocow ania ca
łego pasika. Przed zakładaniem  paska należy p. 
dokładnie odprow adzić. P., k tó re j nie m ożna od
prow adzić, jak  i p. uw ięzgniętą należy opero 
w ać radykalnie.

Przepuklina pachwinowa (hernia inguinalis), 
ob. Przepuklina.

Przepuklina pępkowa w rodzona pow staje 
przez niedokładne zam knięcie się jam y brzu 

sznej, przyczern w ystępujące trzew ia brzuszne 
pokryte są  cienką, p rzejrzystą skórą. P. pępkowa 
pierścieniow a, pow staje przez rozciągnięcie się 
blizny pępkow ej. P ierw sza bez pomocy chirurga 
w yjątkow o tylko ulega sam oistnem u wyleczeniu, 
najczęściej kończy się śm iertelnie z powodu za
palenia otrzew nej. D rugą leczy się u  oseska opa
trunkam i przylepcowem i wzgl. chirurgicznie. 
Por. Przepuklina.

Przepuklina przeponowa (hernia diaphragm a- 
tica), w ystąpienie trzewiów  brzusznych poprzez 
rozstęp m ięśni (ścięgien) przepony do klatki 
piersiow ej. Z darza się jako  wada w rodzona lub 
na  sku tek  zran ień  (postrzały k latk i piersiow ej, 
jam y brzusznej), może prow adzić do poważnych 
zaburzeń z zakresu narządów  klatk i piersiow ej 
lufo brzucha. L e c z e n i e  chirurgiczne.

Przepuklina udowa (hernia cru ra lis , ob). P rze
puklina.

P rzepust, kanał, p rzeprow adzający wodę pod 
drogą lub nasypem  kolejowym . Może być sk le 
p iony lub złożony z ru r betonowych.

Przcpyszlin, ob. Gardenia.
Przcrębski Jan , arcybiskup gnieźnieński, 

(1519— 1563), stu d ja  w Padw ie, po pow rocie do 
k ra ju  sek re ta rz  królew ski, zyskał godności ko
ścielne jedną  za drugą, po śm ierci b iskupa Ma 
ciejowskiego został adm inistra torem  diecezji 
k rakow skiej, 1559 arcybiskup prym as gnieźnień
ski, posłow ał do cesarza Ferdynanda. Jego dzia
ła lność pasterska  była w ybitna i rozum na. W o
bec innow ierców  nie pow odow ał się n ienaw i
ścią, w alczył z nim i raczej pośrednio przez pod
noszenie obyczajowości społeczeństw a i poziomu 
k leru  katolickiego.

Przcrosłe bliźniaki, ob. Bliźniacze kryształy.
Przerost, ob. H ypertrofja.
Przerośnięcie (diaphysa), zjaw isko, polegające 

n a  tem, że kw iatostan  zaczyna w ytw arzać liście 
oraz w yrastać ku  górze, tw orząc now y kw iato
s ta n  lub też pęd. P. ziem niaków  —  pędzenie 
oczek n a  bulw ach, nie rozłączonych jeszcze z ro 
śliną m acierzystą.

Przerów (czes. Prerov), m iasto okręg, n a  Mo
raw ach (Czechosłowacja), nad  Beczwą, przy 
koleś: Kraków —W iedeń z 21.416 mieszk., p rze
m ysłem  m etalow ym , pow roźniczym , m aszyno
wym, rolniczym  i handlem . W pobliżu znajduje 
się wieś P r e d m o s t ,  gdzie znaleziono liczne 
w ykopaliska z okresu dyluw jalnego. 15 lipca 
1866 stoczyli pod P. A ustrjacy bitwę z P ru sa 
kami.

P rzerysow nlk , tyle co pantograf, ob. Pauto- 
igrafja.

Przerywacz, urządzenie, k tóre autom atycznie 
p rzeryw a wzgl. zam yka obwód p rąd u  elektrycz
nego (dzwonki elektryczne, śnduktory) (p. Ma
gnetyczny przeryw acz). O kreśloną ilość przerw 
uzyskujem y, posługując się jako  p. w idełkam i 
strojow em i, pobudzanem i elektrom agnetycznie 
pom ocniczym  prądem . Znaczną ilość przerw  
d a ją  p. elektrolityczne W ehnelta lub Simona.

Przerywacz mechaniczny służy zwykle do re 
gularnego przeryw ania obw odu p rądu  sposobem 
m echanicznym , sk łada się z ob raca jąceg j się 
garbka, po k tórym  ślizga się koniec dw uram ien- 
nej dźwigni, zakończonej (z drugiej strony) sty
kiem  kontaktow ym  i dociskanej sprężyną do
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drugiego stałego styku. Skoro koniec dźwigni 
przebiega po w ystającym  garbku, styki odda
lają się, zostają rozw arte, a  obieg p rąd u  p rzer
wany. P. m. znajdu ją  duże zastosow anie w u rzą
dzeniach zapłonow ych silników  spalinow ych.

Przerywanie, w o g r o d n i c t w i e  i r o l 
n i c t w i e  czynność, polegająca n a  przerzedza
niu zbyt gęsto wzesziego siew u w inspektach, 
szkółkach lub w  gruncie, aby pow stałym  rośli
nom dać m ożność silniejszego w zrostu i zako
rzenienia się. P. dokonyw a się ręcznie lub mo- 
tyczkami. (Por. Sadzonki, Siew.).

Przerzut (greek, m etastasis), w  medycynie 
określenie na proces, p rzy  k tórym  pew ne su b 
stancje (tkanki now otw orow e, b ak te rje  i t. d.) 
dostawszy się do krw iobiegu, zawleczone zostają 
do innych narządów  i rozw ija ją  się w nich.

Przesadzanie roślin, zabieg stosow any celem 
przeniesienia roślin  w lepsze w arunki, przede- 
wiszyistkiem glebowe. Pierw sze p. młodych, gę
sto posianych roślin  w donicach, skrzynkach, 
inspektach, rzadziej na dobrze w ypraw ionych 
grządkach, polega na przerzedzaniu  siewu (prze
rywanie) i jego rozsadzaniu (pikowanie), rośliny 
zaś noszą nazw ę r o z s a d y  lub s a d z o n e k .  
R o ś l i n y  d o n i c z k o w e  przesadza się wów
czas, gdy korzenie całkow icie wypełniły do
niczkę, lub przed rozpoczęciem okresu wegeta
cyjnego, po uprzedniem  przycięciu m artw ych, 
i rozprostow aniu sp lątanych  korzeni, usunięciu 
w rośniętych kam ieni i l. p. —  K r z e w y  k w i a 
t o w e  i o w o c o w e  rozsad za się celem wege
tatywnego rozm nożenia u  schyłku lała, rzadziej 
na wiosnę. Polega ono na dzieleniu rozw iniętych 
krzewów (t. zw. „dzielenie") lub rozsadzaniu za
korzenionych „odkładów " (ob. O dkłady). R o 
ś l i n y  d r z e w i a s t e  przes. się wczesną je- 
sienią, by m iały czas jeszcze przed spoczyn
kiem zimowym dobrze się zakorzenić. Jedynie 
na ziem iach ciężkich w skazanem  jest przes. drze
wek w rażliw ych na m rozy dopiero z wiosną. 
Drzewka szpilkow e i zimozielone przes. się przed 
rozpoczęciem wiosennego przyrostu  („trybu") lub  
z początkiem  sierpnia. Drzewa liściaste w póź
niejszym w ieku naogół źle znoszą p.

Przesąd, sąd  pow zięty zgóry, n iety lko ustalony 
przed zbadaniem  przyczyn, a le n ie dopuszcza
jący do niego, aby nie zachw iać wiary.

Przesilenie, to sam o co kryzys. P. gospodar
cze, ob. Kryzys gospodarczy. P. w medycynie, 
ob. Przełom.

Przesłanka, ob. Sylogizm i W nioskow anie.
Przesłuchanie, urzędow e, p ro toko larne  zada

wanie pytań w procesie karnym , cywilnym lub 
postępowaniu adm inistracyjnem . P. zezwala 
oskarżonem u na odparcie poszlak, przem aw ia
jących przeciw  niem u i w tym celu art. 274 proc. 
karnej postanaw ia, iż oskarżonego przed za
mknięciem śledztwa należy przesłuchać i zazna
jomić z treścią zebranych dowodów, oraz dać 
mu możność postaw ienia w niosku o uzupełnie
nie śledztwa.

Przesmycki Zenon (pseud. J a n  Ż a g i e l ,  M i 
i i  a m), poeta, tłum acz i k ry tyk  poi., *1861, 
polski m inister ku ltu ry  i sztuki, jego artykuły  
krytyczno-estetyczne w redagow anem  przez 
niego od r. 1887 „Życiu" w arszaw skiem  i w .Świ
cie" krakow skim  byty przygotow aniem  do póź

niejszego ruchu artystyczno-literackiego t. zw. 
„Młodej Polski", zwłaszcza rozpraw a o M aeter 
lincku (przedrukow ana jako  w stęp do jego prze
kładu „W yboru pism dram atycznych" tego poety, 
1894) m iała znaczenie poniekąd program ow e. 
W  1. 1901—07 w ydaw ał w W arszaw ie czasoipi 
smo literacko-artystyczne p. t. „C him era", w y
daw nictw o w yjątkow o w ytw orne i na  bardzo 
wysokim  poziom ie, pod hasłem  „sztuka dla 
szluk i" , skup ia jące  najw ybitn iejsze polskie siiy 
literackie  i artystyczne. Na tam ach „Chim ery" 
zam ieścił P. szereg studjów  i artykułów , nace
chow anych szczerym  entuzjazm em  dla sztuki 
(wybór stud jów  z „C him ery" p. t. „Pro arte", 
1914), oraz ogłosił z rękopisów  lub z zapom nia
nych druków  liczny zbiór utw orów  C yprjana 
N orwida (cały tom  VIII. pośw ięcony tem u poe
cie), którego odkrył z niepam ięci i wprowadzi? 
do lite ra tu ry  polskiej, następnie od r. 1912 roz
począł w ydaw nictw o jego „Pism  zebranych" 
(wyszły tylko 3 tomy). W ydał nadto  tom w ła
snych poezyj: „Z Czary m łodości" (1893), oraz 
liczne św ietne przek łady  poetyckie Jarosław a 
V rchlicky’ego, Ju ljusza Zeyera („W ybór pism", 
1901, 2 t.), Vi.lliers de LTsle-Adam („Axel. Bunt", 
1917), liryków  francuskich , belgijskich i w ło
skich  („U poetów ", 1921) i w. i.

Przesmyk (tac. Isthm us), wąski pas lądu. od 
dzielający  dw a baseny wodne, a łączący dwa 
obszary lądowe. N ajbardziej znanem i p. są: p. 
K oryncki (Isthm us), Sueski i Panam ski.

Przestalanie, sublim acja.
Przestępczość (krymdnalność), zakres, w k tó 

rym  pew na grupa osób, np. obyw atele pewnego 
państw a, osoby tego sam ego w ieku, jednego za
wodu i t. d., s ta je  w sprzeczności z ustaw ą karną. 
P. w ynika w przybliżeniu ze statystycznego u ję 
cia skazań (statystyki krym inalnej, ob.). Im mniej 
sta rann ie  p racu je  policja i sądy  karne, tem m niej 
ma się w iadom ości o  p . pew nej grupy osób. 
W ielkość p. pewnego narodu  zależy przede- 
wszystkiem od tego, w jak im  rozm iarze um niej
sza ustaw odaw stw o karn e  danego państw a n a 
tu ra lne  popędy i nam iętności; przy tych sam ych 
stosunkach będzie p. tem m niejsza, im m niej 
istn ieje ustaw  .karnych, im  łatw iej mogą być za
spokojone popędy na tu ra lne  i nam iętności, bez 
narażen ia  życia i w łasności innych osób (dobro
byt państw a, rzadkie zaludnienie), im  więcej 
przepisów  ustaw  karnych  zaw artych jest w do 
brow olnie przestrzeganych przepisach religij
nych i im  więcej charak ter narodu  nacecho
w any jest rozw agą. Przesilenia gospodarcze, 
w ojny, zarazy, silna im igracja i t. p. mogą 
zwiększyć przejściow o p. Przyczyny p. bada 
k r y m i n a l n a  s o c j o l o g j a  (ob.); usta le
nie zaś tych faktów , k tó re  w arunku ją  p. po
szczególnych osób, jest zadaniem  k r y m i n a l 
n e j  p s y c h o l o f e j i  (ob.).

Przestępna liezba, która nie jest pierw iastkiem  
żadnego rów nania algebraicznego o współczyn
n ikach całkow itych, np. liczba 7T (iludolfina).

Przestępny rok, ob. K alendarz.
Przestępstwa obyczajowe, ob. Obyczajowe 

przestępstw a.
Przestępstwa polityczne według teorji p raw a

karnego przestępstw a, skierow ane przeciwko ca
łości lub  bezpieczeństw u państw a, względnie
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przeciw naczelnikow i państw a luib praw om  po
litycznym obywateli. W  epoce liberalnego p ra 
wodawstwa k o ń c a  w i e k u  XIX. p. stanow iły 
uprzyw ilejow aną gruipę przestępstw , szczególnie 
w dziedzinie procesu karnego, przew idującego 
dla tej kategorji przestępców  z reguły orzecznic
two trybunałów , złożonych z osób niezależnych 
od władzy państw ow ej W  d o b i e  n a j n o w 
s z e j  przejaw ia się w praw odaw stw ie raczej 
dążność do szczególnie surow ego trak tow an ia  p. 
p., co pozostaje w zw iązku z ogólno-polityczną 
tendencją antyindyw idualistyczną przyczem  
szczególnie surow e przepisy zaw ierają  kodeksy 
sowiecki i faszystow ski. W  m iędzynarodow e,n 
praw ie karnem , dotyczącem ekstradycji prze
stępców, zachow aną jest praw ie pow szechnie za 
sada nie w ydaw ania przestępców  politycznych. 
P o l s k i e m u  u s t a w o d a w s t w u  k a r 
n e m u  p r o c e s o w e m u  pojęcie p. p. jest 
znanem  i dla tej kategorji przestępstw  art. 20 
kodeksu proc. ka rn e j przew iduje udział p rzy 
sięgłych bez względu na  w ym iar kary , grożący 
oskarżonem u. Obowiązujące na  obszarze p ań 
stw a polskiego kodeksy zaborcze zaw ierają  różne 
przepisy praw no-m aterjalne, dotyeząre prze
stępstw  p. i ta zatem  dziedzina praw a zostanie do
piero zunifikow ana przyszłą polską ustaw ą karną.

Przestępstwo (franc. dćlit), czyn zabroniony 
praw em  pod rygorem  sankcyj karnych. Od 1791 
praw o franc. w prow adziło przyjęty  powszechnie 
podział p. na z b r o d n i e ,  t. j. cięższe p., po
pełnione w złym zam iarze, o raz  w y s t ę p k i  
i najlżejsze, p r z e k r o c z e n i a  (wedle term i- 
nologji b. Kongresówki „w ykroczenia"). P ro jek t 
kod. karn . w prow adza tylko dw ojaki podział: 
na z b r o d n i e ,  zagrożone śm iercią lub wię
zieniem ponad 5 lal, i w y s t ę p k i ,  zagrożone 
innem i karam i. Rozróżnia się nad to  w teorji 
i praktyce p. polityczne, wojskow e, adm in istra
cyjne, urzędnicze, z chęci zysku i t. d., w re
szcie t. zw. p. (rlelikty) cywilne, t. j. czyny 
wzbronione, choć n iekarane, a pow odujące 
sku tk i praw ne, w szczególności obow iązek od
szkodow ania.

Przestrzeni postrzeżenie jest w yobrażeniem  
stosunków  przestrzennych. Sam odzielne p. p. 
osiągają tylko zmysły w zroku i dotyku; w ra
żenia słuchu  są  od n ich zależne. T eorja n a t y -  
w i s t y c z n a ,  k tó rą  zapoczątkow ał J. Miiller, 
twierdzi, że podm iot odbierający w rażenia ma 
w rodzoną zdolność rozróżn ian ia  przestrzennych 
stosunków , np. podniety, działające na rozdzie
lone kończyny nerw ów  skórnych u jm u je  jako 
obok siebie położone (zmysł um iejscow ienia). — 
W  przeciwieństwie do tego teorja  e m p i r y -  
s t y c z n a ,  rozw inięta przez B erkeleya i Condil- 
lac’a, utrzym uje, że przestrzenność w rażeń zmy
słowych uczymy się oceniać drogą dośw iadcze
nia i ćw iczenia; za podstaw ę rozróżnienia roz
m aitego położenia ciał albo punktów  pola wi 
dzenia służą pewne słabe czucia poboczne 
( z n a k i  l o k a l n e ) .  T eorja ta  zak łada istnie
nie przestrzeni. N atom iast nowsze teorje  g e- 
n e t y c z n e  (W undt) p rzy jm ują pow staw anie 
p. p., a to drogą .psychicznej syntezy, k tóra  się 
dokonyw a bardzo wcześnie na gruncie szczegól
nych organizacyj organów  zmysłowych i pier 
wotnych funkcyj duchow ych. Bogatego m ate-

rja łu  do tych aktów  duchow ych dostarczają 
złudzenia przestrzenne („geom etryczno-optyczne 
złudzenia"). D okładniejsze badania  p. p. prze
prow adzane przez psychologję doświadczalną 
zawsze w ykazywały tu ta j wpływ ogólnych pro
cesów duchow ych, jak  uwaga, nastaw ienie i t. d. 
W ażnego w glądu w twoTzenie się p. p. dostar
czają zjaw iska przesunięć przy  ranach  postrza
łow ych głowy.

Przestrzeni zmysł, zdolność ujm ow ania prze
strzeni i o rjenlow ania się w niej.

Przestrzenna kratownica, w m echanice każda 
sztyw na konstrukcja  kratow a, pozostająca pod 
wpływem zew nętrznego obciążenia w rów now a
dze, na  tej zasadzie, że w punk tach  węzłowych 
zbiegają się siły, działające na konstrukcję.

Przestrzenna sieć, utw ór geom etryczny, uw a
żany za obraz geom etryczny u stro ju  kryształów. 
Jest to u tw ór nieograniczony w przestrzeni, sk ła 
dający  się z punktów  sieci przestrzennej, które 
leżą jak  w ierzchołki rów nych sobie i do siebie 
rów noległych równoległościanów, w ypełniają
cych przestrzeń szczelnie i nie zachodzących na 
siebie. P unk ty  te odpow iadają atom om  i czą
steczkom .

Przestrzenne miary, m iary  używ ane do  wy
rażan ia  o b j ę t o ś c i  c iał lub przestrzeni, 
s to ją  w ścisłym zw iązku z jednostkam i długości. 
iP. m. określa  się jako  objętości sześcianów 
© kraw ędzi jednego mm , cm, m, km, a oznacza 
się  je jako  mim3, cm3, m3, km 3.

Przestrzenne wzory, ob- Stereochem ja.
Przestrzeń. Ujęcie p. jako  pewnego rodzaju 

pustego naczynia, mieszczącego w  sobie przed
mioty przestrzenne, jest sam o w sobie sprzeczne. 
Z jednej strony  bowiem p. pow inna być czemś 
r z e c z y w i s t e  m, ale z drugiej strony  nie 
może być m aterja lna , an i dostępna dla zmy
słów. Jest n i e s k o ń c z o n a  i n i e z m i e n n a ,  
w przeciwieństwie do przedm iotów  przestrzen
nych. W skutek tego problem  ten  należy do naj 
cięższych problem ów  filoz. W edług ujęcia r e a 
l i s t y c z n e g o ,  p. jest podstaw ow ą w łasno
ścią m aterji, a  pusta  p. produktem  abstrakcji. 
W edług poglądu i d e a l i s t y c z n e g o  (Kant), 
p. jest form ą, dzięki k tó re j podm iot poznający 
u jm uje i porządku je  przedm ioty  zewnętrznego 
poznania. W edług r e a l i s t y c z n e g o  i d e a 
l i z m u  (Leibniz, H erbart, Lotze), p. jest p o 
r z ą d k i e m  p r z e s t r z e n n y m ,  k tóry  jest 
odzw ierciedleniem  realnych stosunków  rzeczy 
sam ych w sobie. H elm holtz, Mach i i. odróż
n ia ją  p. o g l ą d u  zmysłowego od pojęciowo 
zdefinjow anej p. g e o m e t r y c z n e j  i p.  f i 
z y c z n e j . - — W  g e o m e t r j i  jes t to mnogość 
w szystkich rozw ażanych utw orów  geometrycz
nych; stosunek utw orów  geom etrycznych do p. 
jest scharak teryzow any przez postu laty  geome
trji.

Przestwory międzykomórkowe, ob. Intercelu-
larne przestrzenie.

Przestwory powietrzne (przewody pow.), prze
stw ory m iędzykom órkow e w ciele roślin, napeł
n ione pow ietrzem . Ob Przew ietrzająca tkanka.

Przestworzy statek (z napędem  rakietowym 
lub t. p.) istnieje dotąd  tylko w p ro jek tach .

Przesuw czyli p o d s u  w, przy  maszynach 
obróbczych droga, jaką  w ykonuje nóż obróbczy,
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tub .przedmiot obrabiany za każdym  obrotem  
maszyny.

Przesuwnica, p la tfo rm o  wy wózek kolejowy, 
na k tórym  przesuw a się wagony z to ru  na tor, 
prostopadle do k ierunku  torów. Używana jest 
w w arsztatach kolejow ych, zam iast p rzetacza
nia (szybowania).

Przesyp (peresyp, kosa), wąski półw ysep p ia 
szczysty, w zrastający za sk rę tem  w ybrzeża 
dzięki bocznem u przem ieszczeniu osadu przez 
fale i prąd.

Przeszczepianie ( t r a n s p l a n t a c j a ) ,  prze
noszenie narządów , części narządów , lub kaw ał
ków tkanek z jednego ustro ju  na inny ustró j, 
lub z jednej części ciała na inną część tego s a 
mego ustro ju  ( a u t o p ł a s ł y k a ) .  Przeszcze
piona tkanka łub narząd  uzyskuje na nowem 
miejscu, o ile nie ulegnie zniszczeniu, albo tylko 
podłoże do dalszego rozw oju, albo też może roz. 
winąć sw e pełne czynnościowe zadanie (Por. 
E ksplantacja, Im iplantacja). — W  e li i r  u  r g j i 
przeszczepia się często kaw ałki skóry , celem po
krycia ubytków , przyczem  płatki cienkie zło
żone tylko z naskó rka  (m etoda Thierscha) le
piej się p rzy jm ują, niż p łaty  .grube, pozbawione 
tylko tłuszczu (m etoda Krausego); rap. chrząstka 
z ucha lub z żebra może służyć do pokrycia 
ubytku w kości nosa. Por. P lastyczne operacje. 
Jest rzeczą jeszcze w ątpliw ą, czy p. narządów  
u człowieka (gruczoł tarczykow y, jąd ro , jajn ik) 
może być uwieńczone pełnym  skutkiem .

P. u r o ś l i n ,  ob. U szlachetnianie roślin
Przeszkody (w w o j n i e  p o z y c y j n e j ) ,  

przedm ioty rozm ieszczone w terenie, celem po-' 
w strzym ania przeciw nika ja k  najd łużej pod sk u 
tecznym ogniem broni ręcznej i sam oczynnej 
obrońców pozycji. Stale strzeżone uniem ożli
w iają przeciwnikowi ubiegnięcie nagłym  n apa
dem obrońców. P. dzielą się na na tu ra lne  (u trud
niające posuw anie się) i sztuczne (uniem ożli
w iające przejście). P. n a t u r a l n e  (gąszcza, 
bagna, wody) m ożna skutecznie powiększyć, je d 
nak  liczyć się należy z w pływ am i atm osferycz- 
nemi (mróz, susza). P. s z t u c z n e ,  odpowied
nio założone, sk łada ją  się z d ru tów  kolczastych 
na palach drew nianych (i żelaznych, w kręca
nych jako  m niej widocznych, ewent. przy odpo
w iedniej izolacji przepuszcza się przez nie p rąd  
elektryczny o Wysokiem napięciu), następnie 
z zasieków z drzew  lub zwalonych gałęzi, n a 
stroszonych w stronę  napastn ika , ponadto za
kłada się pola wilczych dołów i fugasów  (ob. 
Miny). Do pom ocniczych p. szybko zakładanych 
należą walce i sia tk i druciane rozkładane oraz 
kozły hiszpańskie. Specjalnie przeciw  czołgom 
stosuje się sztuczne zalewy, strom e rowy, sieci 
i m iny oraz w yzyskuje się leje, przeciw  kaw a- 
lerji stosuje się ostre kotew ki, przeciw  sam olo
tom balony zaporowe. W  w alkach ulicznych 
używa się szybko w znoszonych barykad  i nisko 
rozpiętych drutów  do potykania się.

Przeszkody w małżeństwie, ob. Małżeńskie 
prawo.

Przeszkólkowanie, rozsadzanie gęstego siewu 
roślin  drzew iastych w szkółkach, w odróżnieniu 
od p ikow ania (ob.), odnoszącego się do rozsa
dzania roślin zielnych.

Prześcigla, ob. M auritia.

Prześladowania chrześcijan. Nazwa ta ozna
cza wysiłki cesarzy rzym skich, zm ierzających 
wszelkiiemi sposobam i, a także m ękam i i karam i 
śm ierci, do wytępienia chrześcijaństw a, k tó re  
nie uznaw ało bóstw  pogańskich, odm aw iało ce
sarzom  praw a do czci boskiej i było uw ażane 
za ruch, podcinający podstaw y państw a rzym 
skiego. Pierwszym  w łaściwym  prześladow cą 
chrześcijan byl cesarz N e r o  (54—68), k tó ry  
w r. 64 rzucił na  chrześcijan podejrzenie o spa 
lenie Rzymu i rozpętał przeciw nim nienaw iść. 
Prześladow anie drugie odbyło się w ostatnich 
latach  panow ania D o m i c j a n a  (81—96), 
k tó ry  kazał się nazyw ać urzędow o: „Dominus 
ac D eus“, t. zn. P an  i Bóg. Za p. trzeciego pod 
T r a j a n e m  (98— 117), męczeńską śm iercią 
um arł m. in. biskup jerozolim ski Symeon i św. 
Ignacy A ntjocheński. M a r e k  A u r e l i  (160— 
180) pod ją ł prześladow anie czwarte. Zginął 
w tedy w Rzymie św. Justyn , pisarz i apologeta 
chrześcijański. Po k ilkunastu  latach przerwy 
wybuchło prześladow anie za S e p ł i m j u s z a  
S e w e r a  (193—211). N astępne prześladow ania 
m iały m iejsce za cesarzy: M a k s y  m i n a  
T r a k a  (235—238), D e c j u s z a  (249—251), 
G a l l u s a  (251—253), W a l e r j a n a  (253— 
260), wreszcie D i o k l e c j a n a  (284—305). Ko
niec prześladow aniom  położył K onstanty W ielki, 
k tó ry  edyktem  m edjolańskim  w r. 313 zapocząt 
kow ał now y okres w dziejach Kościoła. Chrze
ścijaństw o uzyskało całkow itą wolność działa
n ia  i rozwoju.

Prześladowczy obłęd polega na  złudzeniach 
zmysłowych, z pow odu których psychicznie cho
rym  w ydaje się, że są prześladow ani. Może 
przyjść do szałow ych stanów  lękowych, p ro
w adzących do sam obójstw a wzgl. do napaści 
na  dom niem anych prześladow ców. P. o. jest jed 
nym  z objaw ów  wielu chorób umysłowych.

Przeświecające ciało, ob. Przezroczystość.
Przetaczanie, w kolejnictw ie zm iana miejsca 

wzgl. położenia wagonów w obrębie dw orca. Ob. 
też Dworzec kolejowy.

Przełącznik, ob. Veronica.
Przetarg, 1. publiczna sprzedaż najw ięcej d a 

jącem u. 2. W  ściślejszem  znaczeniu rodzaj kon
kursu , w drodze którego władze państwow e 
i sam orządow e zaw ierają umowy o kupno, 
sprzedaż, dostawy, roboty i t. p Po ogłoszeniu 
w arunków  reflektanci sk łada ją  oferty zapieczę
tow ane, dołączając wadjuim. Potem  kom isja 
bada oferty, w ybierając najkorzystn iejszą, p rzy 
czem nie jest zw iązana wysokością kw oty, lecz 
m a sw obodny wybór. Po zaw iadom ieniu o przy
jęciu oferty spisuje się umowę pisem ną. P. za
pew nia najkorzystn iejszy  wybór, z drugiej 
strony  stw arza współzaw odnictwo, wiodące do 
n ierealnych nieraz ofert.

Przetchlinki (lenticclłae), u jścia przestworów 
m iędzykom órkow ych, służących do przew ie
trzan ia  kory roślin.

Przetoka, ob. F istu la.
Przetoka dróg oddechowych, kanał, łączący 

drogi oddechowe z św iatem  zewnętrznym , po
w staje w skutek obrażeń , .gruźlicy, kiły lub in 
nych procesów zapalnych, albo raka. Zazwyczaj 
dotknięta jes t tern schorzeniem  krtań , o  wiele 
rzadziej tchaw ica. W ytw arzanie głosu jest czę
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sto  upośledzone, także oddychanie- L e c z e n i e  
chirurgiczne.

Przetrwalnik, stad jum  rośliny , służące do 
przetrw ania n iekorzystnej pory roku, m a do tego 
celu odpowiednie przystosow ania. P. w ystępują 
przedewszystkiem  u r-oślin niższych.

Przetrzymana nuta (czyli o p ó ź n i e n i e )  
w muzyce jest to dysonans, pow stały stąd , że 
w nowym akordzie zjaw ia się na m ocnej części 
tak tu  nuta, k tó ra  w poprzednim  akordzie była 
konsonansem , a w nowym akordzie tw orzy dy
sonans. T akie opóźnienie nazyw a się p r z y g o 
t o w a n e .  Opóźnienie bez przygotow ania n a 
zywa się s w o b o d n e ,  czyli a p o g g i a t u r a .

Przetwornica, p. E lektryczne m aszyny.
Przetworzenie w m u z y c e ,  w większych fo r

m ach m uzycznych ta  część, w  k tó re j kom pozy
tor rozw ija tem aty, zaw arte w ekspozycji: 
w s o n a c i e  i s y m f o n j i  część środkow a; 
we f u d z e  polega p. na tern, że tem at, jako  
,,dux“ i „comes“ przechodzi przez wszystkie 
głosy.

Przetwórczy przemysł, przem ysł, k tó ry  prze
rabia dalej wytwory produkcji pierw otnej.

Przetyczna, drew no wplecione poprzecznie 
w linę, służy jako uchw yt przy podnoszeniu cię
żarów na  linie.

Przewalsk, oh. K arakuł.
Przewalskl M ikołaj, rosyjski generał i najw y

bitniejszy podróżnik  pochodzenia polskiego, 
(* 1839, f  1888). W  1867—69 badał obszar Ussuri, 
w 1870—73 objeżdżał Mongolję i Chiny, do tarł 
przez prow . K ansu do górnego Jangtsekiangu, 
a stąd  przez pustynię Gobi do Irkucka. W  1876— 
77 badał Lob Nor i Altyn Tag, w 1879—80 źró
dłow y obszar rz. H uangho aż po Jangtsekiang. 
W yniki sw oich podróży opublikow ał w wielu 
pracach, pisanych po rosyjsku. Podróże P. p o 
sunęły daleko naprzód  znajom ość Azji środko
wej i stały się w zorem  dla późniejszych b ada
czy tych krajów . Śmierć zaskoczyła P. w K ara- 
kole, .który na  cześć P. został nazw any Prze- 
walskiem.

Przcwalskiego koń, p. Koń.
Przewiertnikowate (Caprifoliaceae), rodzina 

roślin dw uliściennych z rzędu Rubiales, blisko 
spokrew niona z Rubiaceae. Liście ząbkow ane, 
w rębne lub pierzaste, przylistków  zwykle b rak , 
częste na tom iast włoski gruczołowe na  liściach. 
Kwiaty często grzbieciste, owocem jagoda lub 
pestczak. N ależą tu  krzew y, często hodow ane. 
N ajw ażniejsze rodzaje: Sam bucus, V ibum um , 
Lonicera, Sym phoricarpus, L innaea.

Przewietrzająca tkanka (system przew ietrza
nia), typ anatom icznej budow y u  roślin, pozwa
lający  n a  w ym ianę gazów m iędzy św iatem  o ta
czającym , a w nętrzem  rośliny. Chodzi tu  głów
nie o tlen potrzebny do oddychania i o dw utle
nek węglowy, potrzebny do asym ilacji. Tylko 
u roślin niższych, np. u m chów  lub też u roślin 
zanurzonych w wodzie, w ym iana ta może się 
odbywać w prost przez skórkę. U roślin  wyższych 
w ystępują wewn. ciała jam y, kom unikujące ze 
światem zewu. zapom ocą szparek. W  tkankach , 
gdzie odbywa się asym ilacja, system  ten jest 
szczególnie dobrze rozw inięty. U suchorośli roz
winięty słabiej, u roślin  żyjących w środowisku 
w: Igo lnem  szczególnie silnie. W ewn. roślin  wod

nych lub błotnych znajdu ją  się duże rezerwuary 
pow ietrzne. U innych tw orzą się specjalne ko
rzenie oddechowe, rosnące prostopadle ku gó
rze (aerotropizm ), o budow ie parenchym atycz- 
nej, gąbczastej dzięki obecności licznych jam 
przedechow ych.

Przewietrzanie, ob. W entylacja.
Przewletrzka, w kopalniach ru ra  dla dopro 

w adzania świeżego i odprow adzania zużytego 
pow ietrza.

Przew odniczący, osoba, k ieru jąca obradam i 
ciała zbiorowego, jak  władzy, zw iązku lub zgro
m adzenia. W  sądach  p. k ieru je  rozpraw ą, w yko
n u je  policję sesyjną, a  w spraw ach  sądzonych 
przez sędziów  przysięgłych do zadań p. należy 
ponadto udzielanie w yjaśnienia przysięgłym  od
nośnie do znaczenia ustaw  karnych  i kary , g ro 
żącej oskarżonem u.

Przewodnie rośliny, rośliny charakterystyczne 
dla pew nych środow isk: np. C alluna vulgaris na 
w rzosow isku, Oxalis acetosella na niekw aśnem  
podszyciu leśnem  i t. d.

Przewodnie skamieliny, w ażne Skamieliny, 
których używa się do oznaczenia warstwy, 
w k tó re j w ystępują. Muszą się one w ybitnie róż
nić od form  pokrew nych, poza tem w ystępow a
n ie  ich m usi być ograniczone do pewnych 
w arstw . N ajczęściej są niem i m ięczaki. Czasem 
całe rzędy są  zlokalizow ane do pewnych w arstw : 
np . graptolity  w ystępują tylko w sylurze, cera
tyty w  triasie, h ippury ty  w kredzie, belem nity 
od liasu  w górę. Ob. też Geologiczne form acje.

Przewodnik, p. E lektryczne przew odnictwo. 
E lektrolityczne przew odnictw o, E lektryczny 
opór. P. ciepła, ob. Ciepło.

Przewodnik Bibijograficzny, czasopism o, im- 
form ujące o polskim  ruchu wydawniczym, zał. 
w r. 1878 w K rakowie, redagow ane do r. 1900 
przez W ładysław a W isłockiego, następnie wy
daw ane przez Akadem ję Umiejętności, kolejno 
pod redakcją  Adama Chmielą, Ferdynanda Swi- 
szczowskiego, Ju ljan a  G ertlera, od r. 1906 Jana 
Czubka, w 1. 1914—-19 pod zm ienionym  ty tu 
łem „B ibljografji Polskiej**; okres 1. 1920—21 
uzupełnił W ładysław  T adeusz W isłocki (syn za
łożyciela). który  od r. 1924 wznowił czasopismo 
pod daw nym  tytułem , jako  wydawnictw o Za
kładu Narodowego im. O ssolińskich, od r. 1929 
Związku K sięgarzy Polskich. Dla okresu od 
r . 1901 jedyny polski in form ator b ib ijogra
ficzny, w którego ciągu b rak  la t 1922—23.

Przewodnik Księgarski, w spólny katalog n a 
kładów  polskich, w ydany w r. 1925 i uzupeł
niony w r. 1927, opracow any przez Jan a  Mu- 
szkowskiego.

Przewodnik naukowy i literacki, czasopismo, 
w ydaw ane od r. 1874 jako  oddzielny dodatek 
miesięczny do „Gazety Lwowskiej**, zam ie
szczało w yłącznie rozpraw y i stud ja  o  ch a rak 
terze naukow ym  z różnych dziedzin wiedzy.

Przewody Mullera, ob. M ullera przew ody.
Przewodząca tkanka, ob. T kanka przewo

dząca.
P rzew ora, drążek zawieszony poziom o na 

łańcuszkach, przegradzający  stanow iska w sta jn i 
końskiej.

Przew orsk , m iasto pow iat, w w oj. lwowskiem, 
nad rz. M leczką (do W isłoka), w ęzeł kolejo
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wy (linje: Jarosław —Rzeszów, P.— Rozwadów 
i wąsko tor. P.— Dynów) z 5.554 mieszk., po
siada 2 klasztory, znaczny handel bydłem  i n a 
białem oraz fabr. w yrobów cem entow ych, w ó
dek i likierów , cukrow nię, gorzelnię, rafinerję  
sp iry tusu  i m łyny. Poza tern znajdu je  się tu  go
tycki kościół farny  (po klasztorze Miechowi
tów) z XIV. w. oraz pałac L ubom irskich z dużą 
bib ljo teką i bogatem i zbioram i sztuki. Miasto 
(od XIV. w.) posiadało w daw nych w iekach 
znaczmy przem ysł tkacki i mimo najazdów  nie
przyjacielskich i pożarów rozw ijałosiępom yślnie.

P o w i a t  P. ma 414 km3 (w tem  69,7% ról 
i 11% lasów) oraz 59.052 mieszik. (95,2% P o 
laków).

Przewozowy interes upraw iają  p rzedsiębior
stwa, trudn iące  się przewozem  osób, rzeczy 
i zw ierząt na lądzie, wodzie i w pow ietrzu wszel
kiego rodzaju  środkam i kom unikacji. Regulują 
go ze względu na doniosłość gospodarczą i skom 
plikow ane kw estje, oprócz dzielnicow ych ko
deksów handlow ych, jednolite  ustaw y polskie, 
jak  przepisy kolejow e i pocztowe, lotnicze, m or
skie, żeglugi rzecznej, autom obilowe, celne 
i t. p. M iędzynarodowe kw estje ok reślają  k o n 
wencje: pocztow a, kolejow a, m orska, lotnicza, 
żeglugi śródlądow ej i in. — P r z e w o z o w y  
l i s t ,  czyli t. zw. f r a c h t ,  w ystaw iany przez 
przew oźnika (ob.) nadaw cy na  dowód umowy, 
winien zaw ierać oznaczenie przesyłki, przew oź
nika, nadaw cy i odbiorcy, datę, m iejsce do
staw y i szczególne w arunki umowy. P rzy kolei 
wedle przepisów  kolejowych (ob.)

Przewoźnik, osoba, trudn iąca  się zawodowo 
przewozem rzeczy i ludzi na lądzie, wodach 
i w pow ietrzu. Jako  dowód handlow ej umowy 
o przewóz winien p. wystawić na żądanie n a 
dawcy list przew óz, (p. wyżej). P. odpow iada za 
szkodę z u tra ty  lub uszkodzenia przesyłki, je 
żeli nie wykaże, że wywołała je siła  wyższa, n a 
tu ra lna  w łaściwość rzeczy lub niew idoczna zze- 
w nątrz wadliwość opakow ania, za zwłokę w od
staw ieniu, chyba, że przy całej staranności 
n ie  mógł je j zapobiec, nadto  za winę osób, 
którem i się posługuje, jak  za w łasną. Osobne 
przepisy regulują p. zakładów  publicznych (ob. 
Kolejowe praw o przewozowe międz.. Poczta, 
Przewozowy interes).

Przewód nasienny, ob. Nasieniowód.
Przewód piersiowy (duclus thoracicus), ob. 

L im fatyczne naczynia.
Przewód pokarmowy (tractus intestinailis), 

jam a, służąca do traw ienia pokarm ów  w ustro ju  
większości zw ierząt w ielokom órkowych. W  fo r
mie najprostszej przedstaw ia w orek (prajelito , 
ob.) o jednym  otworze, spełniającym  zadanie 
gęby i odbytu. Zwykle jednak  są  dw a oddzielne 
otw ory, gęba i odbyt. P. p. Wytwarza się w za
rodku  z w ewnętrznego listka zarodkowego 
(entoderm a), do tego dołącza się wgłębienie 
od zewnętrznego listka zarodkow ego (ekto- 
derm a) po stron ie  gębowej (stom odaeum ), 
względnie i drugie od strony  odbytu (procto- 
daeum ). W  m yśl tego rozróżnia się trzy odcinki 
p ra je lita  p. p., k tóre w dalszym  rozw oju  dzielą 
się: jelito  przednie n a  jam ę ustną i przełyk, 
je lito  środkow e na żołądek i w łaściwe jelito 
(ob.). — W  różnych m iejscach jelito  może wy

kazyw ać w ypuklenia, jak  przydatk i odźw ierni- 
kowe (appendices pyloricae), u n iek tórych  ryb, 
a jelito  ślepe u ssaków  i ptaków . W  traw ieniu  
pokarm ów  w spółdziałają w ydzieliny pew nych 
gruczołów, częściowo leżących w ścianie jelita, 
częściowo zaś m ających tylko u jście do św iatła 
jelita. Są to np. ślinianki, w ydzielające do jam y 
ustnej, zaś do jelita cienkiego w ątroba i trzustka, 
Tylko u niew ielu ustro jów  wielokom órkow ych 
brak-uje zupełnie jelita . Z anika ono przy  paso- 
rzytniczym  tryb ie  życia (np. u  tasiemców).

Przewóska M arja Czesława (pseud. H e l i  a.), 
wspólcz. p isa rka  poi., działaczka ruchu kobie
cego, oprócz studjów  i artykułów  w czasopi
sm ach, w ydała oddzielnie: „Fryderyk Nietzsche 
jako  m oralista  i k ry tyk" (1894), „Eliza O rze
szkow a w literaturze i w ruchu kobiecym "
(1906), „W  nieskończoność" (1905, II. wyd. 1911. 
nowele i szkice).

Przewóski Edw ard, polski k ry tyk  literacki, 
+ 1895, oddzielnie w ydal: „K rytyka literacka we 
F ranc ji"  (1899, 2 t., z uzupełnieniam i A. L an
gego) i „M aurycy M ochnacki jako  krytyk lite
ra tu ry" (1905).

Przeziernikowate (Aegerlidae), rodzina motyli 
średniej wielkości, m ają  szkliste, przeźroczy
ste  skrzydła , k tó re  tylko na brzegach są po 
kryte łuskam i, stąd  owad przypom ina błon- 
ków kę, opatrzoną żądłem, co m a znaczenie 
■obronne (por. N aśladownictwo). Gąsienica że
ru je  wewn. roślin  i tam  się przepoczwarcza. 
Najw. gat. Aegeria apiform is Clerek, żeruje w to
poli i osice.

Przeziębienie, uszkodzenie, k tóre  ponosi o r
ganizm  w skutek bezpośredniego oziębienia. Rola 
p., jakkolw iek w pewnych chorobach jest nieza
przeczalna, nie jest jeszcze dokładnie znana 
Praw dopodobnie chodzi tu  o niedostateczną 
reakcję  skóry  i błon śluzowych na oziębienie, 
w innych znowu razach  przy jąć  należy bezpo
średnie uszkodzenie kom órek przez zimno 
(szczególnie przy porażeniach nerw ów  i nerw o
bólach). Najczęstszem i chorobam i z pow odu p. 
są  nieżyty górnych dróg oddechowych, k tóre 
najbardzie j są  n a  p. narażone. D oświadczenie 
uczy, że cierpienia reum atyczne, szczególnie 
przew lekłe, zależne są  od p. P. może być czyn
nikiem  usposabiającym  do rozw inięcia się ja 
k iejś innej choroby. Szczególnie osobniki niedo- 
krw iste, gruźlicy, chorzy n a  nerki łatwo ulegają 
p. Z w i e r z ę t a  d o m o w e  ulegają rów nież p., 
k tó re  najczęściej zdarza się u konia. Czynnikami 
wywołującem i są : w dychanie zimnego pow ietrza, 
za zim na woda do picia, wilgoć i t. d.

Przezmian, tyle co bezmian, ob.
Przezmianki, ob. H alteres.
Przeznaczenie, ob. Predeistynacja.
Przezwisko, nazwa, nadaw ania ludziom lub 

społeczeństwom , aby je ośmieszyć i podać w po
gardę. P  n ad a ją  szczególnie chętnie ludzie, sto 
jący  niżej pod względem społecznym , um ysło
wym czy gospodarczym  (np. poddani władcy, 
uczniowie nauczycielow i), aby w ten sposób 
stw orzyć sobie przeciww agę dla poczucia w ła
snej zależności. Z p. pow stają niejednokrotnie 
nazw iska (ob. Nazwisko).

P r z e z w i s k a  s t a r o p o l s k i e  odnosiły 
się tylko do jednostki, a nie całego rodu czy
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rodziny. Nie m usiały być (jak obecnie) określe
niami ubliżającem u {P. były np. określenia k ró 
lów: Chrobry, Śmiały, Laakomogi lub w  rodzi
n ie Radziwiłłów: M ikołaj Rudy, K rzysztof P io 
run, Mikołaj Sierotka, K arol Panie K ochanku — 
od Małe używanego zw rotu).

Przeżdziecki, 1. A leksander, p isarz  i wydawca 
poi., (1814— 1871), napisał m. i.: „Szwecja, 
wspomnienia jesienne z r. 1833“ (1836), „Podole. 
Wołyń, U kraina, obrazy m iejsc i czasów " (1841, 
2 t.). „Próby dram atyczne" (1841), „Listy Anni 
bała z K apui“ (1852), „O P o lakach  w Bononii 
i Padw ie" (1853), „Ślady Bolesławów polskich 
po obcych k ra jach" (1853), „Życie domowe J a 
dwigi i Jagiełły" (1854), „Jagiellonki polskie 
w XVI. w.“ (1868— 78, 5 t., głów ne jego dzieło); 
zasłużył się jako  w ydawca „Źródeł do dziejów 
polskich" (1843— 44, 2 U), dzieł K adłubka (1862) 
i Długosza (1862 n.), „W zorów  sztuk i średnio
wiecznej i z epoki O drodzenia po koniec 
w. XVII w daw nej Polsce" (1853—69, 3 serje) 
i in.

2. H enryk, biskup podlaski, * 1873, skończył 
gim nazjum  i sem inarjum  duchow ne w W arsza
wie. W yświęcony na kap łana , udał się na  s tu d ja  

-do A kadem ji Petersburskiej, następnie ,prof. 
sem. duch. w W arszaw ie, od 1910 proboszcz 
w Łodzi; wydawca tygodnika chrześcijańsko- 
demolkr a tycznego p. t. „Przew odnik K atolicki"; 
1917 został członkiem  Tym czasowej Rady Stanu, 
4918 biskupem.

Przeźrocze, ob. D iapozytyw.
Przeźroczystość, zdolność przepuszczania św ia. 

tła bez znacznego osłabienia tegoż. W  m ikro
skopow o cienkiej w arstw ie każde ciało jest 
przeźroczyste, np. listki pozłótki, z drugiej s tro 
ny  niem a c iał całkow icie przeźroczystych. N atę
żenie w iązki św iatła po przejściu przez przeźro
czysty ośrodek zm niejsza się. Stosunek natęże
nia św iatła w iązki św iatła po przejściu w arstw y 
ciała o jednostce grubości do natężen ia  p ie r
wotnej wiązki jest m i a r ą  p. ciał. O kazuje się, 
że p. ciał zależy także od długości fali prom ie
niow ania, ciało przepuszcza jedne rodzaje p ro 
m ieniow ania w większym stopniu  niż inne, 
k tó re  ulegają odbiciu lub  absorbeji. Z jaw isko to 
pow oduje w ystępow anie barw  ciał przeźroczy
stych. Różne stopnie p. określam y potocznie 
mówiąc, że ciało jest p ó ł p r z e ź r o c z y s t e  
lub p r z e ś w i e c a j ą c e .

P rzeżuw ające (R um inantia, Selenodontia), 
podrząd zw ierząt parzystokopytnych. Uzębienie 
niezupełne. Żołądek przystosow any do przeżu
w ania, jest podzielony na kilka oddziałów: 
ż w a c  z (rumem), c z e p i e c  (reticulum ), k  s i ę- 
g i (omasiis) i t r a w i e  n i e ć  (abom asus), przy- 
czem trzy pierwsze odpow iadające części .prze
łykowej nieprzeżuw ających, a czw arta części 
dennej i odźw iernikowej. Żwacz jest to wielki 
worek, wyścielony wew. błoną śluzow ą szorstką, 
z pow odu obecności w ystających brodaw ek. 
Czepiec pokry ty  wewn. listewkam i, nadającem i 
mu wygląd siateczki. Bezpośrednie połączenie 
między w pustem  a księgami stanow i r y- 
n i e n  k  a p o k a r m o w a ,  czepiec uchodzi do 
ksiąg ujściem  szczelinow ałem . Księgi m ają  
kształt pęcherza, z całego obwodu zw ieszają się 
flo środka fałdy błony śluzowej, z których jedne

są bardzo długie, między niem i w ystępują inne 
o połowę krótsze, w szystkie natom iast zbiegają 
się w rynience księgowej, biegnącej od jednego 
końca do drugiego. T raw ieniec kształtu  gru- 
szkow atego ma ściany grube P okarm  w chwili 
spożycia nie zostaje zżuty lecz zmagazynowany, 
dostaje  się do żwacza, gdzie ulega przem ianie 
pod wpływem ciepła, czynności mięśni i m ikro
organizm ów  następnie w raca zipowrołem do 
jam y ustnej, by tu ta j dopiero ulec zżiuciu. Stąd 
przez rynienkę pokarm ow ą dostaje się do ksiąg, 
gdzie w ym iętoszony przesuw a się do trawieńca. 
T u ta j dopiero  zostaje definityw nie straw iony 
dzięki obecności gruczołów traw iących. W iel
błądy nie m ają  czepca. Uzębienie składa się 
z 44 zębów, ulega jednak  różnorakimi zmianom. 
Przeżuw ające dzielą się n a  podrzędy: 1. Tylo- 
poda z jedyną rodziną w ielbłądów  i 2. Pecora 
z rodzinam i: Bovidae i Cervidae. W  górnym 
eocenie żyły p. Xi,phodontid-ae

Przędne gruczoły, u owadów, pająków  i in 
nych grup zwierzęcych gruczoły, wydzielające 
ipłyn zestalający się na nitkę, używ aną do spo
rządzania sieci, kokonów, oprzędów  I t. d. Gą
sienice m otyli posiadają  dw a g. p. na  końcu od
w łoku, podobnie są um ieszczone g. p. u  p a ją 
ków. Także gruczoł bisiorow y m ałży bywa n a 
zywany gruczołem  przędnym .

Przędza tk ack a  (wyrób, ob. Przędzenie, P rzę
dzalnictw o) przechodzi do tkaln i w ulotkach, 
num erow ana stosowanie do grubości. Za pod
staw ę num eracji p rzy jęła  jest waga pew nej d łu
gości p. M i ę d z y n a r o d o w a ,  m e t r y c z n a  
n u m e r a c j a  przy jm uje za num er tę liczbę, 
k tó ra  w yraża, ile m etrów  p. waży jeden gram. 
Poza tern używ ana jes t n u m e r a c j a  a n 
g i e l s k a ,  różna dla każdego rodzaju  p. I tak 
p. baw ełniana o trzym uje za num er liczbę, która 
w yraża, ile mołków  po 840 jardów  waży jeden 
angielski funt. N ajgrubszy w ypada Nr. 6, n a j
cieńszy 300. Podobną podstaw ą num eracji są 
dla p . ln ianej inotki ,po 300 jardów , dla w ełnia
nej m otki po 560 jardów . P rzy p. jedw abnej 
jest. obok num eracji m etrycznej, używamy także 
t. zw. t y t r, według którego za num er p rzy j
m uje się liczbę, k tóra w yraża, ile połówek de- 
cygram a waży m otek 450 m etrów . Poza num e
rem uw zględnia się przy przędzy ilość skrętów  
na długości 10 cm. Na osnowę bierze się p. sil 
niej, na w ątek słabiej skręconą. Na nici do szy
cia sk ręca się przędzę w kilkoro, w kierunku 
odw rotnym  do sk rę tu  pierwotnego.

Przędza złota prozaików i poetów polskich, 
w ybór utw orów  pisarzy polskich pod redakcją 
P iotra Chmielowskiego. H enryka Biegclcisena, 
St. Krzemińskiego i li. S. Świeżawskiego (1883— 
87, 3 t.).

Przędzalnictwo, skręcan ie  luźnych w łókien tkac- 
kieli w pasm o p r z ę d z y  (ob. wyż.), było md za
m ierzchłej starożytności domowein zajęciem  ko-' 
biety (ob. Przędzenie) i jest jeszcze dzisiaj up ra
w iane gdzie niegdzie na wsi, aczkolw iek idzie co
raz bardziej w zapom nienie. Najpierwotniejszenn 
narzędziem  do przędzenia jest w r z e c i o n o ,  tj. 
około 20— 30 cm długi patyk, obciążony w dol
nym  końcu m etalow ym  lub rogowym  krążkiem. 
P r z ą d k a  w ysnuwa palcam i z k ą d z i e l i ,  
t. j. pęku w łókien lub rozczesanej wełny pa-
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semJko, przym ocow uje je do wrzeciona i k rę
cąc wrzeciono w ręce snu je  pasem ko d a 
lej. Gdy w ten  siposób ukręci k ilkadzie
siąt cm przędzy, puszcza pionow o ustaw ione 
wrzeciono w szybki ruch obrotowy, sk ręca 
przez to w ysnutą nić, poczem naw ija ją  na 
wrzeciono i postępu je  dalej jak  poprzednio. 
Znacznie prędzej odbywa się przędzenie ręczne 
na k o ł o w r o t k u  w ynatezion jm  w średnio-

a

K ołow rotek

wieczu. beheinal kołow rotka z napędem  nożnym 
przedstaw ia rysunek. W rzeciono xy otrzym uje 
ruch obrotowy, przeniesiony z koła napędnego 
(c) na  k rążek  (r) za .pośrednictwem transm isji 
sznurow ej (s). Główka wrzeciona jest p rzew ier
cona i rozszerzona w dw a skrzydełka (aa), Na 
wrzeciono naw dziana jest luźno szpulka (b), 
o trzym ująca ruch obrotow y za pośrednictw em  
transm isji (t), nałożonej na k rążek  szpulki (u). 
Pasem ko przędzy (i), w ysnute z kądzieli pal 
cami prządki, otrzym uje sk rę t przez obrót 
skrzydełek wrzeciona i zostaje zarazem  naw i
nięte na szpulkę. Celem rów nom iernego naw i
nięcia szpulki zaczepia się nitkę kolejno  za h a 
czyki, rozm ieszczone wzdłuż szpulki na  sk rzy
dełku (a). W  połowic XVIII w. rozpoczęły

urządzeń, w ykluczających zupełnie .praicę ręczną. 
M a s z y n y  p r z ę d z a l n i c z e ,  o p arte  na 
wspólnej zasadzie, w ykazują pewne różnice kon
strukcyjne, zależne od  rodzaju  przerabianego 
przędziwa.

a

1. P r z ę d z a l n i c t w o  b a w e ł n y .  Surowe 
włókna baw ełniane, silnie sprasow ane do tran s
portu, zostają  najp ierw  w przędzalni rozdrob
nione w I zw. s  z a r p a c z u. t. j. cylin-

W ilk ezarpacz

drycznym  zbiorniku, w którym  na piono
wym wale osadzony jest piętrow o cały sze
reg skrzydeł rozbijających. Z szanpacza wę
d ru je  baw ełna n a  taśm ie bez końca do t r z e 
p a k a ,  t. j. poziom o ustawionego cylindra 
gdzie zo staje  ostatecznie rozluźniona przy po-

się uisiłowunia m e c h a n i z a c j i  p., k tóre  mocy tępych bijaków , osadzonych w ew nątrz na
stopniowo, przez cały szereg w ynalazków  i ulep- w ale obrotowym . U ujścia trzepaka dostają  się
szeń doprow adziły do dzisiejszych doskonałych rozluźnione w łókna m iędzy szereg walców, pra-
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sujących je  w piał waty, k tó ry  zostaje na końcu 
m aszyny naw inięty na szronię Celem w iększej 
spraw ności zestawia się czasam i dw a trzepaki, 
jeden za drugim , w jedną  m aszynę, t. zw. t r z e 
p a k  p o d w ó j n y .  Zwój w aty  zostaje zało
żony do trzeciej zkolei m aszyny, ł. zw. z g r z c -  
b  1 a r k  i, albo g r e m p t a r k i ,  k tó ra  ma za za
danie zmierzwione w łókna rozczesać i ułożyć 
równolegle. Zasadniczą częścią te j m aszyny są 

o

//
1

} /

O rem plarka bawełoy.

taśm y i podaje  je  do leja, w k tórym  taśm a zo
sta je  ścieśniona w w ąską, ale bardziej mięsi
s tą  wstęgę, spadającą  sp iraln ie  do zbiornika 
umieszczonego na końcu maszyny. K ilka w stą
żek wyszłych z gremiplarki sk łada  się razem 
i zakłada do m aszyny zw anej s n o w a r k ą  albo 
w r z e c i e n n i c ą ,  k tóra  wyciąga je  w jedną 
wstęgę. D ziałanie tej m aszyny polega na  tern, 
że wstęga przechodzi przez cztery pary  walców, 
z których każda następna m a szyhszy ruch 
obrotow y od poprzedniej. W yciągnięta przez 
w alec wstęga o pros zez a m aszynę przez lej 
i w pada do zbiornika, przyczem  doznaje bardzo 
słabego skręcenia, gdyż m usi się przedostaw ać do 
zbiornika przez otw ór w pokryw ie, obracającej 
się dokoła sw ej osi. W yprodukow ana w sno- 
w arce wstęga, przew inięta na papierow e szpule, 
przechodzi te raz  kolejno przez 3 lub 4 n i e d o -  
p r z ą d k i ,  k tóre  przez dalsze w yciąganie mię
dzy walcami i skręcan ie  na w rzecionach skrzy
dełkow ych p rod u k u ją  kolejno coraz cieńszy 
n i e d o p r z ę d ,  Czyli w ł ó c z k ę .  W łóczka wy
produkow ana na  ostatn iej n iedoprządce może 
być ostatecznie na m aszynie przędzalniczej ukrę
cona na p r z ę d z ę

walce obleczone skórą, w k tó re j tkw ią całe sze
regi stalow ych, zakrzyw ionych igieł. W łókna zo
sta ją  m iędzy tem i igłam i rozczesane. Przy 
grem plarkacb do baw ełny prow adzi się zazwy
czaj w łókna m iędzy w alec a taśm ę bez końca,

'/A V /A V /Ó V ZA V ,

Snow arka baw ełny.

przy grem plarkach do wełny m iędzy w ielki w a
lec i o taczający go szereg m niejszych walców. 
U ujścia m aszyny osadzony jest w alec zbiera
jący, k tó ry  zgarnia w łókna z walców czeszą
cych, w form ie szerokiej, ale cienkiej ja k  welon

Istn ie ją  dw a typy m aszyn przędzalniczych:
1. w ó z k o w e ,  zw ane s e l f a k t o r a m i  
i 2. p i e r ś c i e n i o w e .  Selfaktor składa się 
z nieruchom ej ram y, na  k tó rą  naw dziane są 
szpulki n iedoprzędu, w alców wyciągających
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M aszyna d o  p rzęd zen ia lnu.

i ruchom ego wózka, na k tórym  osadzone są  
wrzeciona. P r o c e s  p r z ę d z e n i a  rozpada 
się na cztery okresy. 1. O k r e s :  W łóczka prze
prow adzona jest ze szpul poprzez walce wy
ciągające na  w rzeciona. W ózek wyjeżdża na 
szynach na  1.6— 1.8 m naprzód. W alce w ycią
gające podają w łóczkę naprzód. W rzeciona w i
rują z szybkością 5.000— 10.000 obrotów  na  m i
nutę i sk ręcają  w yciągniętą włóczkę, 2. O k r e s :  
Wózek i walce w yciągające s to ją  nieruchom o. 
W rzeciona w iru ją  dalej i dopełn iają  skręcenia.
3. O k r e s :  W ózek i w alce w yciągające s to ją  
nieruchomo. Specjalne urządzenie nag ina nić 
w dół wrzeciona. 4. O k r e s :  W ózek się cofa, 
walce w yciągające stoją nieruchom o. W rzeciona 
w irują i naw ija ją  na siebie przędzę. M a s z y n a  
p i e r ś c i e n i o w a  pracu je  na następu jącej za- 
sadzie: W łóczka (n), przechodząca przez walce "'

P ierścieniow a m aszyna przędzalnicza.

C ztery  o k resy  p racy  seltaktora.

wyciągające, przew ija się ze szpulki n iedo
przędu na w rzeciono (a), w iru jące z szybkością 
6.000— 12.000 obrotów  na  m inutę. Przew leczona 
jest przytem  przez drucianą k luczkę (m) nasa
dzoną n a  p ierścień (1) um ieszczony w oprawie 

Tom XIV.

(k), poruszającej się ustaw icznie w górę i w dół 
wzdłuż wrzeciona. P rzy  tym  ruchu obiega 
kluczka ciągniona przez nić pierścień (1) doo
koła. Skoordynow anie wirowego ruchu  w rze
ciona, posuw istego ruchu  pierścienia i obiego-

12
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wego ruchu  kluczki pow oduje w yciąganie i sk rę 
canie przędzy. Ob. rysunek.

2. P r z ę d z a l n i c t w o  j e d w a b i u  f l o 
r e t o w e g o  (ob. Jedw ab) jest zasadniczo po
dobne do przędzalnictw a baw ełny.

3. P r z ę d z a l n i c t w o  l n u ,  k o n o p i  
i j u t y ,  a więc w łókien długich, jest od baweł
nianego prostsze o  tyle, że odipada użycie szar- 
pacza, trzepaka i grem plarki. D oskonale roz
czesane włókna uk łada specjalna m aszyna 
w taśmę i podaje ją  do snow arki. Dalszy p ro 
ces jak  przy bawełnie, z tą  tylko różnicą, że 
niedoprzęd lniany skręca się na przędzę na m o
kro , t. j. przeprow adza na drodze do wrzecion 
przez zbiorniki z zim ną lub gorącą wodą. P rzę
dza ln iana, skręcona na m okro odznacza się 
wielką gładkością. Po zdjęciu z w rzecion zostaje 
przew inięta na m otowidła i osuszona. W łókna 
ju ty  z na tu ry  kruche zwilża się p rzed przędze
niem  tranem .

4. P r z ę d z a l n i c t w o  w e ł n y  Umyta 
i osuszona w ełna dostaje się do t. zw. w i l k a  
s z a r p a c  z a, t. j. cy lindra, w k tó rym  obraca

się bęben, najeżony n a  pow ierzchni kolcami, 
gdzie zastaje rozluźniona. W łos wełniany, z na
tury  szorstk i, skrap la  się podczas rozluźnienia 
w  sza.rpaczu oliwą, aby go uczynić bardziej po
datnym  do dalszej przeróbki, k tó ra  jest od
m ienną dla w e ł n y  k r ó t k i e j ,  przeznaczonej 
na w yrób przędzy sukienniczej i dla w e ł n y  
d ł u g i e j ,  przeznaczonej na  przędzę czesan
kową. P r z ę d z a  s u k i e n n i c z a  ma być 
nieco kosm ata, pojedyncze włosy, z których zo
stała  ukręcona, pow inny zachow ać falistość. 
Dlatego unika się czynności rozciągających. 
W ełna sukiennicza przechodzi z szarpacza ko
lejno przez trzy grem plarki i jako  ostatecznie 
rozczesana, szeroka wstęga dostaje się z ostat
niej g rem plarki na  t. zw. rozdzielnik, gdzie zo
staje rozdzielona na większą ilość (.ponad 100) 
drobnych wstążek, k tóre zostają podprow adzone 
pom iędzy walce, na k tóre  naw dziane są  pasy 
transm isyjne. Pasy  te w ykonują ruch  okrężny, 
a rów nocześnie ślizgają się szybko tam  i zpo- 
w rotem  wzdłuż osi walców. W stążka w ędrująca 
m iędzy pasam i zostaje posuw ana, a zarazem 
i w ałkow ana i tem sam em  słabo skręcana. Urzą
dzenie to zastępuje snow arkę, z wykluczeniem 
je j działania rozciągającego. Dalsza przeróbka 
odbywa się na  niedoprządkach i m aszynach 
przędzalniczych, podobnie jak  przy  bawełnie.

P r z ę d z a  c z e s a n k o w a  pow inna być, 
w  przeciw ieństw ie do sukienniczej, gładko wy
ciągnięta i silnie skręcona. W ełna czesankowa 
przechodzi kolejno przez szarpacz, grem plarkę 
i snow arkę. W yciągnięta w snow arce wstęga zo
sta je  pow tórnie rozczesana na t. zw. z g r z e -  
b 1 a r  c e, celem wyczesania w łókien za krótkich. 
Kilka w ten sposób wyczesanych w stążek składa 
się razem , przepuszcza pow tórnie przez sno
w arkę, skąd w ydobyw ająca się jedna, mięsista 
wstęga zostaje przeprow adzona przez m ydlaną 
wodę, aby włosy w ypłukać z oiiwy i pozbawić 
falistości. Po osuszeniu na gorących walcach, 
dostaje  się wstęga na n iedoprządki i ostatecz
n ie  na m aszynę przędzalniczą.

Przędzenie, czynność m ająca n a  celu przygo
tow anie z w łókien roślinnych lub wełny zwie
rzęcej przędzy i nici. P. znano już w czasach 
przedhistorycznych, a wiele ludów (Chińczycy, 
Grecy, Egipcjanie) uw ażało je  za wynalazek 
i dar bogów. W  daw nych czasach przed uprze
m ysłowieniem  p. i tkania stanow iły one, a zwła
szcza p. praw ie w yłączne zajęcia kobiet, które 
z wrzecionami., kołow rotkam i etc. schodziły się 
w ieczoram i, by prząść a p rzy  te j sposobności
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opow iadać sofcie naw zajem  now iny, baśnie lub 
legendy. Por. Przędzalnictw o.

Przędziwo jest ciałem, pow stałem  przez przę
dzenie (mci), wzgil. stw ardnien ie  na  pow ietrzu 
wydzielin n iek tórych  zw ierząt, np . pajęczyny, 
kokony.

Przęstka, ob. Hippnris.
Przęślica, narzędzie znane w kilku typach, 

do którego przyw iązuje się kądziel przy wiciu 
zapomocą wrzeciona.

Przodek artyleryjski służy za przednią  parę  
kół z dyszlem przy przew ozie działa, jaszcza, 
wozu z lufą lub obserwacyjnego. Skrzynka 
służy za kozioł dla obsługi i pom ieszczenie 
sprzętu łączności, przyborów  i pocisków.

Przodków kult, jeden z na js tarszych  kultów  
o podłożu religijnem , znany już w czasach 
przedhistorycznych. Zm arłem u, k tóry  według 
wierzeń żył dalej w sw ej ludzkiej postaci, da
w ano nietylko b roń  i pożywienie, lecz także 
jego żonę, sługi i u lubione zwierzęta, grzebiąc 
je  jużto  zabite, już też żywe w.raz z jego zw ło
kami Prócz tego w rocznice pogrzebu lub 
w dniu św ięta zm arłych (zaduszki, dziady) za
noszono na grób żywność a przy  ucztach po
święcano zm arłym  pierw szy kęs i t. p. W  ko
ściele katolickim  pew nym  w yrazem  k. p. są 
msze za zm arłych oraz pośw ięcony modlitwom  
za zm arłych Dzień zaduszny. Por. Penaty, Lairy, 
Heros, ob. też L udy pierw otne.

Przodoskrzelne, rząd ślim aków.
Przodownik, w h a r c e r s t w i e  stopień in 

struk torsk i. W  p o l i c j i  stopień  p. odpow iada 
stopniow i sierżanta w w ojsku; starszy  p. —  s to 
pień analogiczny do sierżan ta  sztabowego.

Przyboczne wojska, oddziały (szlacheckie, 
trabantów , halabardników , szw ajcarskie), prze
znaczone do służby w rezydencjach przy osobie 
m onarchy lub naczelnika państw a, obok pu ł
ków gw ardji. W  P o l s c e  byli za kró la  W łady
sława IV. t. zw. h a r c e r z e  n a d w o r n i  (tra- 
banci?), zaś za k ró la  Stanisław a Augusta 2 pułki 
u łanów  (Tatarów) królew skich, pierwszy puł
kow nika Koniga, drugi pułk. Azulewicza, oraz 
2 bataljony  piesze m ilicji G rodzieńskiej.

Przybornik, kom plet przyborów  do w ykony
w ania rysunków  technicznych, złożony z cyrk i' 
grafionów  i t. d.

Przyborowski, 1. Józef, językoznaw ca, h isto
ryk  literatury , num izm atyk i archeolog poi., 
(1823— 1896), w 1. 1863—69 profesor języka pol
skiego w wa.rsz. Szkole Głównej, od r. 1872 bi- 
b ljo tekarz Bibl. Ord. Zam ojskich, redak to r wy
dania jubileuszowego „Dzieł" Jana  K ocha
nowskiego i „W iadom ości archeologicznych" 
(1874—82, 4 t.). Oddzielnie w ydał m. i.: „W ia
domość o życiu i pism ach Jana  K ochanow 
skiego" (1857), „V etustissim a adjectivorum  lin- 
guae polonae dechnatio , m or.um entis ineditis 
illustrata" (1861), „B altazara Opecia Żywot Pana 
Jezusa" (1882), „W ycieczki archeologiczne po 
praw ym  brzegu W isły" (1874).

2. W alery Zygm unt L ucjan  (pseud. Z y g 
m u n t  L u c j a n  S u l i m a ) ,  pisarz poi., (1845—• 
1926), au to r dziel historycznych: „H istorja 
dw óch la l 1861/62“ (1892—96, 5 t.), „O statnie 
chw ile pow stan ia  styczniow ego" (1887—88, 4 t.), 
„Dzieje 1963 r.“ (1897 n., 5 t.), „Polacy w  Hiszpa

n ji 1808— 1812“ (1888), „H isto rja  F ranka  i F ran- 
kistów " (1893), „Z przeszłości W arszaw y" (1899) 
i i., zdobył w ielką poczytność u młodzieży po
w ieścią h istoryczną: „Bitwa pod Raszynem" 
(1881), po k tórej w ydal k ilkadziesiąt tomów po
wieści z dziejów  Polski („Król K rak i królew na 
W anda", „Myszy króla Popiela", „A djutant n a 
czelnego wodza", „Jak  P rusacy uciekali z W ar
szaw y", „B erezyna", „Grom M aciejowicki", „Było 
to pod Jeną", „Bóg mi pow ierzył honor Po la
ków ", „Na San Domingo", „Oblężenie W arsza
wy", „O lszynka", „Pod Stoczkiem", „Stach 
Szwoleżer", „Szwedzi w W arszaw ie", „Racła
wice", „Miody K onfederat B arski", „R eduta 
W oli", „Młodzi G wardziści" i i.), bardzo rozpo
w szechnionych w licznych w ydaniach, od r. 1930 
w now em  w ydaniu zbiorowem , p r ze jr  zanem  
przez h isto ryka prof. H enryka 'Mościckiego.

Przyboś Ju ljan , współcz. poeta polski z grupy 
„Zw rotnicy", w ydal zbiory poezyj: „Śruby" 
(1925), „O burącz" (1926), „Z ponad" (1930).

Przybrzeżna żegluga ( k a b o t a ż ) ,  pływ anie 
bliskie, żegluga wipobliżu brzegów, na m orzach 
zam kniętych lub między w yspami. Żeglugę bli
ską  w państw ach ku ltu ralnych  upraw iać można 
tylko pod k ra jow ą flagą; obcy nie są  dopu
szczeni.

Przybrzeżne wody (morza), części o tw artych 
m órz, sąsiadujące bezpośrednio z wybrzeżem, 
n a  odległość 3 m il m orskich (5.556 m) przy od
pływ ie. Państw a nadm onskie m ają  nad niem i 
ograniczoną władzę, np. jeśli chodzi o policję 
m orską, regulow anie rybołów stw a lub ruchu  to
w arowego. N atom iast m niejsze zatoki są trak to 
w ane jako  w łasność danego państw a.

Przybylski, 1. Jacek, polski poeta-tłum acz, 
(1756— 1819), poliglota, p rofesor w W arszaw ie 
i K rakow ie poetyki, wymowy i starożytności 
klasycznych, b ibljotekarz, od 1801 członek 
w arsz. Tow Przy jació ł Nauk, przełożył H om era 
„B at-achom yom achię" (1789), H ezjoda „Dzieła 
dochow ane wszystkie" (1790), Kamoensa. „Lu- 
zjadę" (1790), Al. Pope’a ,,0 ' krytyce" (1790), 
M iltona „Raj u tracony" (1791) i „Raj odzy
skany" (1792), T reny Jerem jasza (1793), Owi- 
djusza „W iersze na  w ygnaniu pisane" (1802j, 
Horacego „List do Pizonów  o kunszcie poetycz
nym " (1803), W ergiljusza „Eneidę" (1811) 
i „Jeorgiki" (1813), H om era „Iljadę" i „Odyseję" 
(1814— 16) i i.

2. Zygmunt, p isarz  polski, (1856— 1909), był 
płodnym  kom edjopisarzem  okresu pozytywnego. 
Rzadko stosunkow o poruszał w kom edjach te
m aty  głębsze („Dług honorow y" czy „W ojna do
m ow a"), czasem daw ał mile sentym entalne 
obrazk i sceniczne („Bzy kw itną", 1893). Utwory 
jego: ..B łękitna", „Dzień w redakcji" (1891), 
„D zierżaw ca z Olesiowa", „F o tografja  Jęd ru 
sia" (1893), „Niebieskie p tak i" , „P anna służąca", 
„Pierw szy bal", „P rzegrany zakład" (1892), 
„Przyjaciele mężów" (1893), „Schadzka" i „W ej
ście w św iat" (1893) cieszyły się popularnością 
n a  scenach polskich, a naw et czeskich i rosyj
skich. Trw alsze pow odzenie zdobył jednak tylko 
„W icek i W acek" (1886), rodzim a, zgrabna ko- 
m edja szlachecka, o p ierw iastku tendencyjnym . 
K ontynuacje pom ysłu „Państw o W ackow ie" 
i „D wór w W ładkow icach" już zawiodły. Na

12*
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scenach ludowych gryw ano wicie m elodram a
tów i wodewilów P., jak  „Pracow nice igly“ 
i „Szukajcie dziecka". —  1878— 1889 w ydaw ał 
w Krakowie tygodnik tea tra lny  „Echo".

3. W acław N o w i n a - ,  polski m alarz, rzeź
biarz i ilustra tor, * 1870; s tud ja  odbyw ał w W ar
szawie, Krakowie, Berlinie, W iedniu i M ona
ch jum . Główne obrazy: „K ain", „B allada", 
„O zachodzie", „N okturn" i szereg portretów . 
Główne rzeźby: pom nik  Kordeckiego w Łodzi itd.

4. Czesław, polski architekt, * 1880; kształcił 
się w W arszaw ie i Paryżu. Zbudow ał szereg 
gmachów publicznych w W arszaw ie (m. d. T eatr 
Polski), przebudow ał T ea tr N arodowy i M ini
sterstw o Spraw  W ojskowych. Jest profesorem  
Politechniki warszaw skiej.

5. Seweryn, współczesny pisarz  poi., au to r po
wieści historycznej dla m łodzieży p. t. „Goniec 
królew ski" (1931), odznaczonej pierw szą n a 
grodą na  konkursie literackim  m. W arszawy.

Przybrani, ob. Pribram .
Przybylko-Potocka M arja, ak to rka  poi., * 1871, 

dłuższy czas występow ała w teatrze łódzkim , od 
r. 1900 w teatrze Rozmaitości, później w T eatrze 
Polskim  (Szyfmana) w W arszaw ie, św ietna od
tw órczyni głównych ró l repertuaru  w spółcze
snego.

Przybyszewska, 1. Dagny, z dom u Juell, n a 
rodow ości norw eskiej, pierw sza żona Stanisław a 
Przybyszewskiego, tragicznie f  w r. 1900, a u 
torka znanych w przekładzie polskim  St. P rzy
byszewskiego utw orów  dram atycznych: „Kiedy 
słońce zachodzi..." (1902), „Krucze gniazdo" 
(1902).

2. Jadw iga z Gąsowskich d ruga żona Stani
sława Przybyszewskiego, przedtem  zam ężna za 
poetą Janem  K asprowiczem ; tłum aczka pisarzy 
niem ieckich i skandynaw skich.

3. Stanisława, córka Stanisław a i Dagny P rzy
byszewskich, współczesna polska p isa rk a  d ra 
m atyczna, au to rka  „Spraw y D antona", w ysta
wionej we Lwowie w r. 1931.

St. P rzybyszew ski.

Przybyszewski Stanisław , pisarz polski i n ie 
miecki, (1868— 1927), działalność sw oją rozpo
czął od utw orów  i studjów  w języku niem iec
kim („Zur Psychologie des Individuum s. I. Cho
pin und Nietzsche. II. Ola H ansson", 1892, „To- 
tenm esse" 1893, „Vigi'lien“ 1894, „De P rofundis" 
1895, „Im  M alsłrom " 1896, „Satanskinder" 1897 
i i.) i odegrał rolę w  berlińskim  ruchu  m oder

nistycznym , w pływ ając on. i. na  Defcmela i Strind- 
berga. W  r. 1898 objął redakcję „Życia" k ra 
kowskiego, sta jąc  się program ow ym  przyw ódcą 
„Młodej Polski", w pływ ając na otoczenie za
rów no swą nastrojow o-sym bołiczną twórczością, 
ja k  i atm osferą, jak ą  w okół siebie wytwarzał- 
W  płom iennych odezw ach („Na drogach duszy" 
1902) głosił kult sztuki, jaiko jedynego i wyłącz
nego absolutu, był in icjatorem  apoteozy tw órcy 
„K róla D ucha" i pierwszy pow itał w K aspro
wiczu wielkiego poetę („Z gleby kujaw skiej" 
1902), uw ielbienie m uzyki Szopena w yraził 
w pięknym  szkicu „Szopen a N aród" (1910), 
apoteozę lite ra tu ry  polskiej w „Szlakiem duszy 
polskiej" (1917), w łasne w spom nienia literackie 
w „Moich współczesnych" (I. „W śród obcych", 
1926; II. „W śród sw oich", 1930). W  sugestyw nym  
językiem  pisanych rapsodjach  („Z cyklu Wigi- 
Jji", 1899; „Nad m orzem ", 1899; „De prafun- 
dis", 1900; „Androgyne" 1900; „Reąuiem  aeter- 
nam ...“ , 1904, „Tyrteusz", 1915) dał potężne ero
tyki prozą, łącząc w nich tęsknotę m iłosną 
z poetycką m etafizyką bytu. W  m niej, choć 
niezupełnie słusznie, cenionych powieściach 
(„Dzieci szatana", 1899; „Homo Sapiens", 1899— 
1901; „Synowie ziemi", 1904— 11; „Mocny czło
wiek", 1912— 13; „Dzieci nędzy", 1913— 14; 
„K rzyk", 1917; „II regno doloroso", 1924) śm iało 
w nikał w zagadnienia psychologiczne, b iorąc za 
swych bohaterów  przew ażnie ludzi m oralnie sp a 
czonych. W  dram atach  („Dla szczęścia", 1900; 
„Taniec miłości i śm ierci", 1901; „M atka", 1902; 
„Śnieg", 1903; „Śluby", 1905; „Odwieczna baśń", 
1905; „Gody życia", 1910; „Topiel", 1912; „Mia
sto", 1914; „Mściciel", 1927), opartych na k rań 
cowo postaw ionych konflik tach między kobietą 
a  mężczyzną, z nieubłaganym  fatalizm em  roz
w iązyw ał to zagadnienie etyczne, oddziaływ ując 
na  widzów silną nastro jow ością  sytuacyj sce
nicznych. —  Na przełom ie w. XX. P. odgryw ał 
w literaturze polskiej rolę przew odniczącą, pod 
n iecaną jeszcze legendą, w ytw orzoną w okół jego- 
naizwiska; po kilku latach popularność jego zma_ 
la ła  i, choć jeszcze w okresie „Z droju" poznań
skiego był w ybitnym  in icjato rem  ekspresjoni- 
zm u polskiego („Ekspresjonizm , Słowacki i Ge 
nezis z D ucha", 1918; powieść „K rzyk"), um arł 
n iem al w zapom nieniu. B ibljografję utw orów  
P. zestawił Kaz. Czachowski w „Ruchu literac
kim " (1928, nr. 7); tenże om ów ił lite ra tu rę  o P. 
w „W iadom ościach L iterackich" (1928, n r. 18); 
nad to : Boy-Żeleński: „Ludzie żywi" (1929); Kaz. 
Czachowski: „Poeta m etafizycznej tęsknoty" 
(„Pam iętnik W arszaw ski", 1930, nr. 3).

Przybyszowe korzenie, korzenie występujące- 
w m iejscach niezwykłych, tw orzą się nie z tkanki 
em brjonalnej, ale już w yrośniętej, np. n a  ko 
lankach  traw , z uciętych gałązek w ierzby i t. d.

Przybytek, wszelki w zrost w artości, okazujący 
się w gospodarstw ie danego podm iotu ekono
micznego, bez względu na przyczyny, którym 
zawdzięcza swe pow stanie i bez względu na  jego 
trw ałość. Jedynem  jego znamieniem jest wzrost 
w artości.

Przybytek Pański, wedł. Pentałeuchu  namiot, 
w którym  Izraelici na pustyni w czasie swego 
pow rotu do ziemi obiecanej przechow yw ali arkę 
przym ierza.
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Przyciąganie, ogólna w łasność ciał, ob. Cią
żenie powszechne.

Przycisk, tyle co akcent.
Przychocki Gustaw, polski filolog klasyczny, 

* 1881 5  lud ja  w K rakowie, Niemczech, F rancji, 
Anglji, p rofesor uniw . warszaw skiego, oddziel
nie w ydał podstaw ow ą m onografję : „P lautus" 
(1925), kom entow ane przekłady kom edyj P lau ta  
(w „Bibłj. N arod.“), „K ultura klasyczna w ku l
turze w spółczesnej" (1929).

Przychód, przybytek (ob.), przew idziany 
przez gospodarza, pow tarzający się perjodycz- 
nie, jeżeli w zrost w artości zawdzięcza się tylko 
pewnej, ściśle oznaczonej części m ają tku  (np. p. 
z ziemi). O d o c h o d z i e  natom iast mówim y 
wtedy, jeżeli przybytek jest wypływem z całej 
działalności gospodarczej, t. zn. jeżeli obejm uje 
cały przew idziany i .perjodycznie pow tarzający 
się w zrost m ają tku  w pew nym  okresie.

Przychylny Ambroży, arch itek t poi., f  po 1610, 
pochodził z W ioch, zw ał się właśc. Vaberene 
(Ambrosius) N utclauss; praw o m iejskie lw ow 
skie p rzy ją ł 1592. Od 1598 budow ał tam  cer
kiew S taurop ig jalną t. zw. W ołoską (ob. Kapi- 
nos i Paw eł Rzym ianin), k tó rą  ukończył 1629, 
oraz domy cerkiew ne. Od r. 1619 prow adził po 
śm ierci Avellidesa budow ę kościoła bernardy
nów; pracow ał później w Żółkwi i S tarem  Siole 
(zamek ks. Janusza  Ostrogskiego), w reszcie we 
Lwowie zbudow ał dom w łasny przy ul. Boi- 
mów 34 i w spólnie z J. Bonim kościół Św. Ł a
zarza.

Przyczółek ( f r o n t o n ]  jest zakończeniem  
fasady budynku zapom ocą tró jką ta , ujętego 
gzymsami, lub też półkola, czy w olut. Pow stał 
p. z konstrukcji św iątyni staroży tne j, gdzie na 
węższych stronach  stanow ił zakończenie dachu 
siodłowego. P rzestrzeń  p. w ypełniana była prze
ważnie rzeźbam i lub płaskorzeźbą. P. w epoce 
gotyku m iały form ę odm ienną od  starożytnej, 
składały się na n ie  arkady , p inakle i t. d. W  epo
ce renesansu byw ały p. często półkoliste, w b a 
roku łam ane i t. d. P. u m o s t  u, końcow a pod
pora mostu, podtrzym ująca jego konstrukcję  
górną, a  zarazem  ograniczająca nasyp ziemny.

Przyczyna jes t tern, co doprow adza istnienie 
czegoś innego do skutku. Stosunek przyczyny 
do skutku nazyw am y p r z y c z y n o w o ś c i ą ,  
splot łańcuchow y przyczyny i sku tku , k tóry  
zkolei s ta je  się p. dalszego sk u tk u  i t. d., n a 
zywamy z w i ą z k i e m  p r z y c z y n o w y m .  
Doświadczenie uczy, że wszystkie zjaw iska są  
od p. zawisłe, ale nie poucza, ja k  to się dzieje 
i dlaczego te w łaśnie p. w yw ołują ten a nie 
inny skutek . P. jakiegoś zjaw iska poznajem y po 
tern, że z reguły (jak daleko sięga nasza obser
wacja) poprzedza skutek, przyczem  należy 
sprawdzić, czy następu jące po sobie zjaw iska 
(np. dnia i nocy) nie są  sku tk iem  trzeciego z ja 
wiska (obrotu ziemi). P. i sku tek  m ają  się do 
siebie ja k  w a r u n e k  d o  z a w a r u n k o w a -  
n e g o .  Często jednak  rozróżnia się p. od  w a
runku w ściślejszem znaczeniu, określając np. 
infekcję zarazkiem  chorobow ym  jako  p., 
a sprzy ja jącą  jego rozw ojow i kom pleksję ciała 
jako w arunek  choroby.

Przyczynowości zasada, założenie (będące 
podstawą nauk przyrodniczych), że każda zm ia

na m a przyczynę, oraz że każde zjaw isko jest 
zw iązane z sum ą okoliczności, w  b raku  k tó 
rych nie może w ystąpić, przy  których obecno
ści zaś w ystępuje koniecznie.

Przydaczniowate (Tridacnidae), rodzina m ał
ży. N ajbardziej znani przedstaw iciele: przydacz- 
nia olbrzym ia (Tridacna gigas L.) najw iększy 
z małży, dochodzący wagi 200 kg oraz kopytnica 
plam ista (H ippopus m aculatus Lam.) z oceanu 
Indyjskiego, podobnie, jak  poprzednia zaw iera 
niekiedy perły.

Przydawka, określenie, w skazujące na cechę 
przedm iotu. P. jednow yrazow c dzielą się na 
p r z y m i o t n e i  r z e c z o w n i k o w e ,  p. wię- 
cejw yrazow e nazyw am y d o p o w i e d z e 
n i a m i .

Przydomek, w daw nej Polsce określenie, do
daw ane do nazw iska, tern różne od przezwiska 
(ob. Przezw isko), że dziedziczne. P. początkowo 
najczęstsze były w śród szlachty  zaściankowej, 
gdzie, w skutek dużego rozrodzenia, trudno było 
zidentyfikow ać poszczególnych członków  rodzin, 
noszących to sarno nazw isko („im ioniska" Do
brzyńskich w  P anu  Tadeuszu). Zczasem (od 
w. XVII.) p. sta ły  się m odne także i w śród 
szlachty  zam ożniejszej. Niekiedy po w ejściu 
w użycie w charak terze nazw isk określeń od- 
miejscowych (ob. Nazwisko), używ ano dawnych 
nazw isk obok now ych w charak terze p.

Przygodne znaki w muzyce (czyli a  k  c y - 
d e n c j e ) ,  znaki podw yższające nutę o półton, 
a  więc k r z y ż y k i  i znaki obniżające ją, czyli 
b e m o l e .  K a s o w n i k  przyw raca nucie jej 
pierw otną wysokość, czyli znosi podwyższenie, 
ewent. obniżenie. Po d w ó j n  e krzyżyki i be
mole podw yższają lub obniżają nutę o  dalszy 
półton. Na początku umieszczone krzyżyki łub 
bem ole nazyw ają się znakam i p r z y k l u c z o -  
w e m i.

Przygotowawcza umowa, zaw iera zobowiąza
nie do zaw arcia w przyszłości umowy głównej. 
P. u. w ażną jest pod w arunkiem  zachow ania 
form y przepisanej dla umowy głównej.

Przygotowawcze czynności, w praw ie karnem  
czynności, zm ierzające do popełnienia przestęp
stw a, nie podpadające pod pojęcie karalnego 
usiłow ania dla b rak u  objektyw nych znam ion 
początku w ykonania danego przestępstw a (np. 
zakupienie narzędzi zbrodni).

Przygotowawcze postępowanie toczy się w p ro 
cesie cyw ilnym  w w ypadku sporów  szczególnie 
zaw iłych, w których należy ustalić rachunki lub 
uporządkow ać m aterja ł faktyczny.

Przyimek, nieodm ienna część mowy, służąca 
do określenia stosunków  zależności, zachodzą
cych m iędzy jednorodnem i częściami zdania lub 
poszczególnemi w yrażeniam i, np.: z, od, przez.

Przyjaciel dzieci, czasopismo dla dzieci, zało
żone w W arszaw ie w r. 1861, redagow ane ko
lejno przez F. H. Lewestam a, W ł. L. An-czyca, 
J. K. Gregorowicza i i.

Przyjacielskie wyspy, ob. Tonga archipelag.
Przyjaźń, stosunek dwu osób, przew ażnie tej 

sam ej płci, oparty  na  sym patji, szacunku, po
św ięceniu i obustronnem  zaufaniu, z wyłącze
niem  m om entu erotycznego.

Przyjemność, uczucie przeciw ne p r z y k r o 
ś c i ,  nie dające się bliżej zdefdnjować. K ant
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określał uczucie p. i przykrości, jako  objaw y 
„zdolności odczuwania*’ i odtąd uw aża je psy- 
chologja za zjaw iska psychologiczne. Zwolen
nicy teorji sprzeczności między uczuciem  p., 
a  przykrości uw ażają ją  za jedyne przeżycie 
uczuciowe. Psychologja eksperym entalna zba
dała, że uczuciu p. tow arzyszą różne zjaw iska 
fizjologiczne, jak : rozszerzenie naczyń na  po
wierzchni ciała, wzm ożona akcja  serca i pręż
ność muskułów. Z jaw iska te zależne są  od ro
dzaju p., k tó rą  przeżyw am y (psychiczna i zmy
słowa). W edług H erbarta  źródłem  tych uczuć 
jest zmienne oddziaływ anie wyobrażeń, bądź po
budzające, bądź też ham ujące. N atom iast Scho
penhauer i H artm ann  tw ierdzą, że źródłem p. 
i przykrości jest wola, k tórej zaspokojenie wy
wołuje uczucie p., a  u jarzm ienie uczucie przy
krości. P. i przykrość m ają orzekać o w artości 
zew nętrznych podniet, ich szkodliwości i poży
teczności w stosunku do pobudliwości nerw ów  
lub też określać przewagę pozytyw nej, czy ne
gatyw nej pracy atom ów w system ie nerwowym .

Przykazania Boże, dziesięć nakazów  m oral
nych, stąd  d e k a l o g  (greek.), k tóre według 
Pięcioksięgu Mojżesz z natchn ien ia  Bożego w y
pisał na dwu tablicach na górze Synaj. Tablice 
m iał złożyć Mojżesz w skrzyni, zwanej a rką  
przym ierza, tę zaś przechow yw ano i czczono 
w najśw iętszem  m iejscu przybytku pańskiego.

Przykieliszek, p. Kwiat.
Przykład (łac. exemplum), jeden łatwo uchw yt

ny  i zrozum iały wypadek, służący do zilustro
w ania jakiegoś tw ierdzenia charak teru  ogólnego. 
P. służą jedynie do objaśniania i uplastycznie
n ia , nie mogą jednak  zastąpić dowodu.

Przykładka, elem ent maszynowy, k tóry  regu
lu je  bieg m aszyny przez zderzenie. Ob. Metali 
obróbka.

Przykładnica, przyrząd  pom ocniczy przy  w y
konyw aniu  rysunków  technicznych, sk łada się 
zwykle z d rew nianej cienkiej lin ji i zakończona 
jest prostopadłą grubą poprzeczką, k tó rą  dotyka 
kraw ędzi rysownicy. P. daje  się przesuw ać 
wzdłuż kraw ędzi rysownicy, a  podłużne brzegi 
linji tw orzą stale do siebie rów noległe zarazem  
do kraw ędzi rysownicy prostopadłe proste.

Przykopy (a p r o s z ę ,  k o s z o k o p y ,  p a 
r a l e l e ,  s a p y ) ,  rowy kapane w  zakosy na 
przedpolu stanow isk  obronnych wroga, celem 
zbliżenia się bez s tra t od w łasnych rowów wyj 
ściowych na odległość szturm ow ą. Zbliżanie od 
bywa się przez stopniow e podkopyw anie bocz
nej ściany w rowie czołowym p. Rozróżnia się 
p. pojedyncze lub podw ójne, z osłoną z w yrzu
conej ziemi po jednej lub obu stronach  rowu. 
W  ciężkim terenie p. zastępuje się w orkam i 
z piaskiem  lub ruchom em i osłonam i.

Przykrość, ob. artyk. Przyjem ność.
Przykurcz, ob. K ontraktura.
Przykwiatkl (Bracteae), odm ienne liście, wy

stępujące w obrębie kw iatostanu.
Przylaszczka, ob. Anemone.
Przylądek (firanc. cap; ang. cape; wlosk. capo; 

hiszp. cabo; niem . Kap, od łac. caput - głowa), 
w ystęp lądu w morze, w ypukły załom w prze
biegu wybrzeża.

Przylądek Burz (Cabo torm entoso), s ta ra  n a 
zwa przyl. Dobrej Nadziei.

Przylądek Dobrej Nadziei (ang. Cape of Good 
Hope), nagi w ystęp lądu na skalistym  półwy
spie w płd. K raju  Przylądkow ym  (Afryka płd.), 
pod 34° 22' szer. płd. i 18° 29' dług zach., n a 
zw any tak  przez Jan a  II. portugalskiego, gdyż 
dotarcie doń otw ierało now e możliwości opły- 
nięcia Afryki. P rzedtem  bowiem Bartł. Diaz n a 
zwał P .: Cabo T orm entoso (przyl. Burz).

Przylądek Północny, ob. Nordcap.
Przylądkowy Kraj (K a p 1 a n d j a, ang. Pro- 

vince of the Cape of Good Hope lub Cape Pro- 
vince), główna prow incja Unji pid .-afrykańskiej, 
n a jda le j k u  płd. w ysunięty k ra j Afryki, między 
28° i 35° szer płd., nazw any talk od przylądka 
D obrej Nadziei. Graniczy od płn. z ang. Afryką 
płd -zach., p ro tek to ra tem  Beczuana, T ransvaa- 
lem, O ranje i Natalem, a ma razem  z k ra jam i: 
Griqua, Tem bu, T ranskei i Pondo (K afrazją), 
zatoką W ielorybią i k ra jem  Beczuanów 
717.313 km 2, w łaściwy zaś P  ma 539.000 km 2.

P. zajm uje płd. kraw ędź płaskiej kotliny płd.- 
a frykańsk iej i jest k rajem  fałdowym , zbudow a
nym  ze sk a ł paleo- i mezozoicznych W ybrzeża 
są strom e i naogół słabo rozw inięte, jedynie 
■między zatokam i Sw. Heleny i Algoa na wy
brzeżu płd. znajduje się k ilka portów . K raj 
podnosi się stopniow o ku środkow ej wyżynie. 
W pobliżu K apstadu w znosi się odosobniona 
góra Stołowa (1082 m). Pierw szy stopień  płyty 
Małe K arru  znajduje się m iędzy 2 pasm am i 
górskiemi, wychodzącem i z węzła górskiego 
W ielki W interhoek (2.080 m). Małe K arru  sięga 
aż do zatoki Algoa. Za niem  idzie płyta W ielkie 
K arru, jeszcze dalej góry Nieuweveld wys. do 
2.091 m i góry Smocze (K athlam ba), tw orzące 
kraw ędź wyżyny p łd .-afrykańskiej. Na płn. 
opada k ra j powoli ku rz. O ranje.

K l i m a t  jest subtropiczny, na  wybrzeżu 
śródziem nom orski (opadów rocznie 1.000 mm), 
a we w nętrzu kontynentalny  z deszczami w le- 
cie.

L u d n o ś ć  sk łada  się z Kafrów, Beczuanów, 
Zulusów, Grików (Griąua) oraz 650 609 E uro
pejczyków  (Burów, Anglików) dalej murzynów  
Bantu, H indusów , M alajów i m ieszańców, a  li
czy ogółem (w 1921 r.) 2,782.719 głów, w tern 
1,684.906 chrześcijan i 1,002.450 pogan. W  1923 r. 
było w P. 2.466 szkół pow szechnych z 297.666 
uczniów. K raj posiada 2 uniw ersytety w Kap- 
stadzie i Stellenbosch, a poza tem Rhodeis Uni- 
versity  College w G raham stow n i H uguenot Uni- 
versity  College w W ellington.

R o l n i c t w o  rozw ija się dobrze dzięiki p ra 
com  irygacyjnym , zwłaszcza upraw a kukury
dzy. Dobrze rów nież rozw ija się upraw a ow o
ców i w ina. Na pierw szy jednak  plan wysuwa 
się chów bydła (owce, kozy angorskie, strusie 
i in .). G ó r n i c t w o  ogranicza się do eksploata
cji pó l diam entow ych pod Kimberley i miedzi. 
P r z e m y s ł  jest jeszcze słabo rozw inięty 
(głównie rolniczy). N atom iast h a n d e l  rozwija 
się doskonale. Sieć kolejow a jest najgęstsza 
z całej Afryki (7.712 km) i sta le  jest rozbudo
wywana. Główne m iasta: stolica K apstad, Dur- 
ban, P o rt Elizabeth. E ast London , Kimberley. 
P ieniądz, m iary  i wagi są  angielskie.

D z i e j e .  Pierwsze osiedla koło przylądka 
D obrej Nadziei (opłynięty 1291, następnie 1487
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przez B. D iaza a 1497 przez Vasco da Gamę) 
założyła w 1602 ho lenderska K om pan ja W sch. 
Indyjska. Od 1659 zaczęli Burowie (Boers) roz
szerzać sw e posiadłości kn płn. w śród w alk 
z H otentotam i. W  1795— 1803 zajęty przez An
glików dostał się P. w 1806 (1814) na stałe An
glikom. W  1836, po zniesieniu niew olnictw a 
(1834) wyem igrowało na płn. 5.000 osadników , 
którzy założyli republ. P o r t  N a t a l ,  opróż
nioną w 1842 (do Anglji w 1856). W  1852 zało
żyli Burowie republ. T ransvaal. W  1869— 1885 
rozszerzono P. na okoliczne obszary Kafrów, 
Zulusów i Beczuanów. W  czasie w ojny z Bu
rami (1899— 1902) zachow ał się P. neutraln ie. 
W 1910 przystąpił P. do U nji pld .-afrykańskiej.

Przyleganie ( a d h e z j a ) ,  w fizyce siła na
tury cząsteczkowej, działająca m iędzy cząstecz
kami zbliżonych do siebie ciał. W ystępuje o.no 
wybitnie na granicy zetknięcia się cieczy z po
wierzchnią ciał stałych, np. złoto i rtęć, szkło 
i nafta. Na p. polega lutow anie, klejenie, m a
lowanie i t. p. P. zachodzi także pomiędzy cia
łami stałem i na gładkich i czystych pow ierzch
niach o ile zbliżymy je na  odległość między- 
cząsteczkowych działań. Do pom iaru  p. służy 
waga adhezyjna.

Przyległe kąty, ob. Kąt.
Przylepiec (em plastrum  adhaesiyum ), silnie 

lepiący plaster, przygotow any z 40 części pla- 
stru  ołowiowego, po 2,5 sta łe j i p łynnej p a ra 
finy, 35 kolofonji, 10 d a ira ru  i roztw oru, 
10 kauczuku w 75 benzyny, służy do opatrun
ków.

Przylistkl (stipulae), osobne tw ory, w yrasta
jące często u podstaw y liści, podobne są  do b la
szek liściowych, zwykle w liczbie dwu. Czasami 
zrastają się ze sobą lub z ogonkiem .

Przylżeńce (Physopoda, T hysanoptera), rząd  
owadów, obejm uje drobne ow ady o ciele smu- 
kłem, lekko spłaszczonem . N arzędzia pyszczkowe 
ssące. Żyją na liściach, w yrządzając znaczne 
szkody. Na kioskach żyta i pszenicy żyje Limo- 
thrips cerealium  H alid, wielkości 2 mim, sa 
mica uskrzydlona, czarno b runatna . Czarna m u
szka (H eliothrips haem orrho idalis Bouche) żyje 
na palm ach, paprociach, azaljach. Rozwojowi 
sprzyja suche powietrze. Częsty na  roślinach 
doniczkow ych w m ieszkaniach i szklarniach, 
bardzo trudny  do zwalczenia.

Przyłbica, p ra s ta ra  nazw a polska hełm u z że
laznej blachy. Nazwa ta została u tw orzona od 
tego, że p. spoczyw ała na głowie (przy łbie); 
także ruchom a część hełm u, zasłan iająca tw arz. 
Ob. Hełm.

Przyłuski, 1. Jakób  (właśc. Jeżow ita), praw nik  
poi., (f 1554), sek retarz  Kmity, proboszcz w Mo
ściskach, przeszedłszy na kalw inizm  został pi
sarzem grodzkim  przem yskim , następnie ziem 
skim krakow skim . P. należy do w ybitnych dzia
łaczy na polu reform y religijnej i państw ow ej 
w Polsce XVI. w.; hum anista, gruntow nie wy
kształcony w praw ie rzym skiem , pozostaw ał 
w bliskiej łączności z głównymi szerm ierzam i 
obozu egzekucyjnego, dostarczał im pomysłów 
i koncepcyj praw niczych. Główne jego dzieło: 
„Leges seu s ta tu ta  ac p.rivilegia Regni Polo- 
niae“ na  długie la ta  stało  się podstaw ą nauki 
praw a i źródłem , z którego czerpali późniejsi

autorzy  statutów . P . by ł rów nież autorem  poe- 
zyj łacińskich.

2. Leon, ks., arcybiskup gnieźnieński, (1789— 
1865), szkoły i sem. duch ukończył w P o 
znaniu i w uniw ers. w rocław skim , następnie zo
s ta ł proboszczem  w Tarnow ie (poznańskim ), 
w Szremie, w katedrze poznańskiej, wreszcie 
1844 arcybisk. gnieźnieńskim . Położył duże za
sługi około podniesienia życia religijnego 
w sw ej diecezji w śród kleru  i w śród ludu. D ru
kiem  ogłosił kilka pism.

Przymacicze (param etrium ), ob. Macica.
Przymierze, układ m iędzynarodow y, zaw arty 

w  celach politycznych pomiędzy dwoma lub 
więcej państw am i o charakterze przejściowym. 
P. może być z a c z e p n e ,  o d p o r n e  lub z a- 
c z e p n o-o d p o r  n e. P. może uzależniać w ej
ście w życie obow iązku pomocy od spełnienia 
pewnego w arunku  (casus foeaeris). Państw a 
sprzym ierzone mogą występow ać w w ojnie jako 
rów norzędne i jednakow o działające strony, lub 
jedno zobow iązanem  jest wobec drugiego do 
pew nych świadczeń sojuszniczych, jak  dostar
czenie korpusu  pomocniczego, w ypłata subsy- 
djów  etc. Często p. bierze nazwę od liczby kon
trahen tów : dwu-, trój-przym ierze, etc.

Przymiot, ob. Syfilis.
Przymiotlo, ob. Erigeron.
Przymiotnik (łac. nom en adjectivum ), część 

mowy, oznaczająca cechę lub właściwość rze
czow nika; odm ienia się przez rodzaje, liczby, 
p rzypadki i stopnie. Ze względu na  funkcję syn- 
tak tyczną może być przydaw ką lub  orzeczni
kiem .

Przymus, skłonienie do działania lub  zanie
chan ia  działan ia  w brew  woli działającego. P. 
f i z y c z n y  czyni niew ażnem  złożone oświad
czenie; p. p s y c h i c z n y  pow oduje jego nie
skuteczność, o  ile przym uszony zażąda uznania 
nieskuteczności w czasokresie przew idzianym  
ustaw ą (rok według ustawy obow. w zaborze 
pruskim , trzy  la ta  w zaborze austrjackim ). 
W  praw ie karnem  przym us fizyczny, którem u 
spraw ca nie mógł się oprzeć, zw alnia od odpo
w iedzialności karne j (art. 17. polskiego proj. 
karnego).

Przymusowe roboty, ob. P racy  przym us.
Przymusowe ruchy, ruchy  z powodu jakiegoś 

w ew nętrznego, przym usowego i nieodpartego na
kazu, na podłożu 1. o r g a n i c z n e  m (u ludzi 
i zw ierząt po jednostronnych  zranieniach śród- 
mózgowia, rdzenia przedłużonego lub innych 
części mózgu). Tu należą t. zw. ruch zegarowy, 
ruch  obrotow y (toczenie się) i t. d., 2. n i e o  r- 
g a n i c z n e m ,  najczęściej pod postacią czyn
ności przym usow ych (śmiech, płacz, liczenie 
k r z y k )  w ystępuje w  histerji lub  innych ner
wicach i w  niektórych chorobach umysłowych.

Przymusowy kurs, ob. P ieniądz papierowy.
Przynależność ( p e r t y n e n c j a ,  z łac.), 

w praw ie rzecz uboczna, przeznaczona przez 
w łaściciela do użytku gospodarczego rzeczy 
głów nej, z k tó rą  jest połączona. Skutek praw ny 
polega na tern, iż stosunki obligacyjne w razie 
wątpliwości rozciągają się na p., połączoną z rze
czą głów ną (np. kupno szafy obejm uje i kupno 
je j klucza). W  praw ie egzekucyjnem  istnieje za
sada, iż n ie  m ożna prow adzić odrębnej egze-
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kucji na  p., n ie m o in a  więc np. sprzedać s a 
mego inw entarza m ają tku  ziemskiego w drodze 
licytacji, nie obejm ującej g runtu . —  P. do g m  i- 
n y, ob. Gmina. P. p a ń s t w o w a ,  ob. Obywa
telstwo, Poddaństw o.

Przynęta, pokarm , zwłaszcza ulubiony przez 
zwierzę, które chce się zwabić, um ieszczony tak, 
by ułatw ić złapanie lub obserw ację danego zwie
rzęcia; często używa się p. im itu jących jedynie 
dany pokarm , jak  np sztuczne m uchy przy ło
wieniu ryb.

Przynokcica, ob. Zanokcica.
Przyoczka (łac. ocelli), oczka pojedyncze, wy

stępujące na środku  głowy owadów.
Przypadek (łac. casus) w życiu codziennem  

wszystko, co w ydaje się nam  niekoniecznem , 
niezam ierzonem  lub czego przyczyny i rac ji nie 
możemy podać. D latego p r z y p a d k o w o ś ć  
przeciw staw ia się albo konieczności albo celowo. 
ś c i . W z g l ę d n i e p r z y p a d k o w e m  jest zda
rzenie, którego przyczyn nie um iem y podać, 
a b s o l u t n i e  p r z y p a d k o w e m  to, które 
w rzeczy sam ej nie jest niczem uw arunkow ane. 
Np. zranienie przechodnia spadającą  dachów ką 
jest względnie przypadkow e, natom iast decyzje 
naszej woli są, według determ inizm u, absolutn ie 
przypadkow e. —- P .  w g r a m a t y c e  służy do 
w yrażenia rozm aitych funkcyj sk ładniow ych 
rzeczownika, przym iotnika, zaim ka i liczebnika. 
P. tworzy się bądź zapom ocą dodaw ania róż
nych końców ek do niezm iennego tem atu  (np. 
w jęz. polskim  i łacinie), bądź też zapomocą 
prepozycyj, staw ianych przed rzeczow nikiem  
(np. w jęz. francuskim  i angielskim ), bądź sy
stem em  m ieszanym  (w jęz. niem ieckim ). Dziel" 
się p. na n i e z a l e ż n e  (m ianow nik i wołacz), 
oraz z a l e ż n e  (wszystkie pozostałe). Język 
praindoeuropejski m ia ł 8 p., z tego polski za
chow ał 7, inne przew ażnie m niej, np. łac ina  6, 
niem iecki 4. Dużo więcej m ają  języki fino- 
ugryjiskie (ugro-fińskie) i kaukaskie

Przypleczka (hiszpań. moxa), m ałe stożki lub 
walce z łatwo żarzącego się m aiterjału (np. z s a 
letrow anej baw ełny, hubki i t. d.), k tó re  sp a 
lano daw niej p rzy  dnie lub reum atyzm ie na 
skórze jako  środki odciągające.

Przypkowski Samuel, poeta polski i łaciński, 
w ybitny p isarz  arjań sk i, (ok. 1592— 1670), so- 
cynjanin, w uj W acław a Potockiego, przyjaciel 
Zbigniewa M orsztyna, au to r cenionych wierszy 
łacińskich, m. i. słynnego „Ad m oestam  Poio- 
niam  de pactis P ru ten ic is" (z r  1630, druk 
w raz z innem i u tw oram i i z przekładem  pol
skim  Zb. M orsztyna w „W irydarzu poetyckim*1 
J. T. Trembeckiego), pieśni religijnych, w aż
nych rozpraw  w yznaniow o-politycznych: „Dis- 
serta tio  de parę et Concordia ecclesiae** (1628, 
II. wyd. 1630, przekłady niem . i ang.), „Disser- 
tatio  quam  Fausti Socini operibus p raem itti vo- 
lu it Eques Polonus" (1636, II. wyd. 1651), „B ra
terska dek laracja  na n iebratersk ie  napom nie
nie" (1646), „Vita Fausti Socini Senensis" (1634, 
IV. wyd. 1664, przekłady ang., holend. i niem .); 
zbiorowe wyd. rozpraw  łacińskich jako  t. IX. 
„Biblioth. F ra tru m  Polonorum " (1692). Mono- 
grafja  Ludw ika C hm aja (1927).

Przypływ i odpływ (tidy), okresow e ruchy  
m orza w ywołane przyciąganiem  księżyca

i słońca. Sita p rzyciągania księżyca, k tó ra  z po
w odu jego stosunkow o niew ielkiej odległości od 
ziem i jest 2,2 razy  w iększa n iż słońca, działa 
siln iej w  punkcie pow ierzchni ziemi, zwróco
nym  ku  księżycowi, niż w  środku  ziemi. W sku
tek  tego n a  pow ierzchni ziemi zw róconej ku 
księżycowi następuje  nabrzm ienie wód, przy
pływ. Również na  odw rotnej półkuli w ystępuje 
p., poniew aż wody podlegają tam  słabszem u 
przyciąganiu  w k ierunku  księżyca, niż środek 
Ziemi. W  m iejscach położonych m iędzy punk 
tam i p. pow staje rów nocześnie odpływ wód. 
Gdyby ocean pokryw ał całą pow ierzchnię ziemi, 
to  pod  w pływem przyciągania księżyca pow sta
w ałoby w 2 m iejscach (najbliższem  księżyca 
i najdalszem ) podniesienie się poziom u oceanu, 
k tó re  w skutek ruchu  obrotow ego ziemi dookoła 
sw ej osi okrążałoby całą ziem ię w  ciągu 24 go
dzin. Każdy więc punkt na  pow ierzchni ziemii 
m iałby  w okresie doby 2 p. i o. Ale obolk księ
życa oddziaływ a na  ziemię i słońce, chociaż 
w pływ  jego jest m niejszy. W ielkość p. podlega 
w  ciągu m iesiąca w ahaniom , osiągając m aksy- 
m um  („wody żywe") w  czasie pełn i i now iu 
księżyca, k iedy sum uje się oddziaływ anie księ
życa i słońca, znajdu jących  się wówczas n a  tej 
sam ej 1'inji prostej, co ziemia. N ajm niejszy p. 
(„wody m artw e") m a m iejsce w okresie obu 
kw adr księżyca, kiedy przyciąganie księżyca 
i  słońca, tw orzących z ziem ią ką t prosty, prze
ciw staw ia eiię sobie. Jeżeli księżyc i słońce nie 
zna jdu ją  się w płaszczyźnie rów nika, wtedy 
przeciw ne punk ty  najw iększego p. leżą po  p rze
ciw nych stronach  rów nika. Ruch w irow y ziemi 
pow oduje w tedy zjaw isko w ystępow ania w  ciągu 
doby 2 p. o n ierów nej wysokości. W  skrajnym  
w ypadku doprow adza to do is tn ien ia  tylko jed
nego p. n a  dobę, np. n a  m orzu  Płd.-Cbińskiiem. 
W ielkie różnice dobowe w  p. charak teryzu ją  
w ybrzeże pacyficzne w  Ameryce Płn., zatokę 
M eksykańską o raz  wyspy n a  oceanie Spokoj
nym .

Zjaw isko p. i o. obserw ow ane n a  w ybrze
żach nie przebiega jednak  w  rzeczyw istości tak  
regularnie, jakby ono występow ało według sta
tycznej teorjii, stw orzonej głównie przez New
tona, n a  pow ierzchni ziemi pokry tej n ieprze
rw anym  oceanem . Stąd też w ywodzą siię różne 
inne  teorje  dynam iczne p., jak  np.: Lapiace’a, 
A iry’go, Po incare’go, F e rre la  i H arrisa . Znajo
m ość czasu pojaw iania się p. i o. o raz  wywo
łane j tem  zjaw iskiem  różnicy poziom ów m orza 
na  w ybrzeżach i w portach  posiada pierw szo
rzędne znaczenie dla żeglugi. Dla w yznaczenia 
czasu rozpoczęcia się p. w  danem  m iejscu po
trzebna jest znajom ość czasu portow ego danego 
m iejsca, t. j. różnicy czasu m iędzy górow aniem  
księżyca na  now iu lub pełni a  następującym  p. 
D la prognozy zaś w ysokości poziom u morza 
w  czasie p. m usi być znana am plituda między 
p. a  o. w  okresie w ód „m artw ych" i „żywych". 
Naogół w ysokość fali p. jest tem  większa, im  
płytsze jest m orze. M aksym alny p. w ykazuje 
w E uropie kana ł Brystolski (do 12,2 ni) W yspy 
oceaniczne odznaczają  się bardzo m ałą w yso
kością fa li p. (do 1 m) podobnie, jak  i  morza 
śródziem ne. Na B ałtyku p. jest bezpośrednio 
niedostrzegalny, poniew aż różnica poziomów



Cuon alpinus Canis vulpes ( l is ) Canis aureus ( s z a k a l )

Lycaon pictus ( p i e s  s t e p o w y ) . Canis mesomelas, Canis lupus ( wi l k ) .

Tom
 XIV._______________________Psy.______________ 

_____Tablica V.



Tablica VI. Rasy psów. (1) Tom XIV.

Buldog. F rancusk i buldog 
karłow aty.

Owczarz.

AiredaleterricT. Pudel. P inczer gładkowłosy

Pies bernardyński. Dog.



Tom XIV. Rasy psów. (2) Tablica VII.

Seler. Wyżeł.

C hart syberyjski. C hart angielski.

Jamnik. Foxterrier. Szpic.



Tablica VIII. Psychotechnika. (1) Tom XIV.

1. A parat do  badania  zmysłu stawowego, 
t. j. poczucia oporu, jak i staw ia m aterja ł 
przy obróbce. B adający nastaw ia śrubę 
na końcu apara tu  w jakiem kolw iek po
łożeniu, badany przez kręcenie tej śruby 
ma sobie zapam iętać opór, na jak i napo
tykał przy tern kręceniu, poczem  b ad a 
jący odkręca tę śrubę do położenia p o 
czątkowego, każąc badanem u tak długo 
kręcić śrubą, aż n a tra fi na lak i sam  opór, 

jak i m iał przedtem.

2. A parat ważny do  badan ia  m aszyni
stów, mechaników7 i t. p. W  aparacie  
tym obracają się oba koła, m ające na 
sobie czarne punkty , z różnem i szybko
ściami. B adający może jedno koło u s ta 
wić na dowolną szybkość, badany  zaś 
ma drugie koło zapom. opornicy elektr. 
nastaw ić na taką  sam ą szybkość, z jak ą  
obraca się pierwsze koło; chodzi więc tu  
o ocenę szybkości, w ażną przy obsłudze 

maszyn.

ii. A parat do badania w spółpracy obu 
rąk, k tó ra  jest konieczna w zaw odach 
tokarza, ślusarza i t. p. Badany m a rów 
nocześnie obu korbam i tak  kręcić i prze
suw ać ołówek, aby tenże rysował na pły
cie dokładnie linję, k tórej w zór jest dc 
płyty utw ierdzony. Odchylenia ołówka 
od tej lin ji w7.zorcowej są m iarą  n iedo

k ładne j w spółpracy obu rąk .

4. A parat do badan ia  pewmości ruchów  
ręki czyli t zw. t r e m o m e t r .  Badany 
bierze do ręki rysik m etalow y widoczny 
na rysunku i m a go prow adzić w7zdłuż 
otworów7 różnego kształtu , umieszczo
nych w płycie mosiężnej, ale zawsze lak, 
aby nie dotknąć tej płyty, gdyż każde 
dotknięcie pow oduje zaśw iecenie lam pki, 
k tóre to zaświecenia liczone są  jako  

błędy.
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m orza m iędzy p. a  o. w aha się tu  od  70 mm , 
(Kilonja) do 10 m m  (wsch. Bałtyk).

P. i o. przejaw iają  siię niie tylko w ruchach  
pionowych, ale także w ruchach  o k ierunku  
poziomym, w  t. zw. p r ą d a c h  p r z y p ł y w o 
w y  c h . P rzy  2 p. w  ciągu doby następu je  czte
rokro tna zm iana k ie runku  (2 raizy ku lądowi 
i 2 razy  od  lądu  ku m orzu) tych prądów , n ad 
zwyczaj w ażnych d la  żeglugi. P rądy  przypły
wowe rzadko  ty lko pokryw ają się dokładnie 
pod w zględem czasu z p. lub o. Zazwyczaj są 
one opóźnione w stosunku  do p. i o. Szybkość 
prądów  przypływ ow ych zależy od  wysokości 
fali p. i głębokości m orza. Na petnem  m orzu 
jest ona  m ała  a na  w odach p ły tk ich  i w  cie
śninach dochodzi do 8 węzłów n a  godzinę. 
W lejkach ujściow ych rzek  m oże prąd  przy
pływowy przez zatrzym anie p rąd u  rzecznego 
wywołać w ał w odny (do kiiltou m  w ysoki), to 
czący się w  górę rzeki (na odległość k ilku  km  
od ujścia), zw any na  Gangesie ,.bore“, n a  Sek
wanie „m ascaret" a n a  Amazonce „pororoca". 
W  ostatn ich  czasach główne stacje oceanogra
ficzne posiadają  specjalne apara ty  do oblicza
nia naprzód  czasu i wielkości p. w  danym  dniu  
(bi dep reduktory).

Przypołudnik, ob. Me.semjbrianthemum.
Przypominanie, pow tórne wywoływanie treści 

św iadom ości przy pom ocy pam ięci, przyczem  
zdajem y sobie spraw ę, że te treści są  nam  już 
znane. R o z w ó j  p. rozpoczyna się u  dziecka 
od prostego rozpoznaw ania. Przypom niane w yo
brażenia odznaczają się dokładnością, w yłącz
nością i w yrazistością, co pozw ala je  odróżnić 
od tw orów  wyobraźni. P a t o l o g j a  p. zajm uje 
się w szczególności objaw am i osłabienia zdol
ności p., fałszow aniem  p. ( p a r a m n e z j ą )  i p. 
b ł ę d n e m .  Zanik zdolności p w ystępuje cza
sem, jak o  objaw  anorm alny, np. B. L inne uw a
ża ł w starości sw oje w łasne dzieła za obce. 
Na zupełnym  zaniku zdolności p. polega p lagjat 
patologiczny.

Przypow iedni list, w daw nej Polsce zaśw iad
czenie królewskie, upow ażniające ro tm istrza do 
w erbow ania szlachty, t. zw. towarzyszów, w celu 
u tw orzenia now ej chorągw i. P. 1. m usiał być 
przed w erbunkiem  „oblatow any" w grodzie.

Przypowieść czyli parabola: w znacz szer
szeni: porów nanie łub zdanie krótkie, w yraża
jące jakąś tezę norm alną. W  tern znaczeniu w y
stępuje p. głównie w S tarym  Testam encie (Księga 
Przypowieści). W  znaczeniu ściślejszem : opow ia
danie, praw dziw e lub zmyślone, wzięte z życia 
pasterskiego, rolniczego, z różnych zajęć ludz
kich, k tóre m a na celu uzm ysłow ienie wyższej, 
religijnej praw dy. Przypow ieściam i posługiw ał 
się w kazaniach sw oich C hrystus; zna je też 
średniow ieczna lite ra tu ra  m oralizująca. W  każ
dej p. odróżnić należy sam  opis, względnie 
obraz, od myśli, d la k tórej obraz służy tylko za 
tło; np. przypow ieść o synu  m arnotraw nym . — 
W l i t e r a t u r z e  p o l s k i e j  klasyczne przy 
kłady p. zna jdu ją  się w „Księgach Pielgrzym - 
stwa“ Mickiewicza.

Przyprawa, ob. Korzenie.
Przyprostokątnia, bok tró jk ą ta  prostokątnego, 

przylegający do kąta  prostego.

Przyranna tkanka (łac. callus), tkanka w ystę
pu jąca u roślin  w m iejscu zranienia, po n iedłu
gim czasie zabliźniająca ranę, tw orzy się 
z miazgi.

Przyroda, ob. N atura
Przyrodnie rodzeństwo, dzieci, pochodzące 

z poprzednich m ałżeństw , t. j. nie m ające w spól
nego rodzica.

Przyrodolecznictwo, leczenie chorób siłam i 
przyrody  bez pomocy lekarza. Pojęcie p. po 
chodzi od H ippokratesa (vis m edicatrix  naturae), 
k tóry  ten  sposób leczenia nazw ał „ fiz ja trją" ; 
utrzym ało się ono w medycynie do dnia dzisiej
szego jako  pogląd, że przyroda przez celowe 
urządzenia (siły odpornościow e, m echanizm y 
regulujące, gorączka i t. d.), może wyrównywać 
każdą szkodliw ość, do tykającą ustró j. Zadaniem 
lekarza jest spostrzeganie tej w alki ustro ju  
z chorobą, w spom aganie i uzupełnianie sił o r 
ganizm u oraz kierow ania ich na właściwe tory.

Przyrodoznawstwo, zbiorow e określen ie  w szel
k ich gałęzi wiedzy, zajm ujących się zjaw iskam i 
przyrody. Zadaniem  p. jest ustalać te  zjawiska, 
k lasyfikow ać je i łączyć w  teorje, prow adzące 
do zro-zumienia praw  przyrody. Przez porów 
nyw anie poszczególnych objaw ów  dochodzi się 
do poznan ia  w spólnej ich przyczyny. Jest to 
r o z u m o w a n i e  i n d u k c y j n e  (por. In 
dukcja). Poniew aż przyczyny te w  chwili eks
perym entow ania lub  obserw acji n ie  są jeszcze 
znane, koniecznem  siię s ta je  w ypełnianie luk 
w rozum ow aniu  założeniami, k tórych  potw ier
dzenia następczo oczekujem y. Tym sposobem 
pow stają  h i p o t e z y ,  z k tórych w ysnuw ane 
dale j w nioski albo zna jdu ją  potw ierdzenie 
w dalszych badaniach , albo też je  obalają . H i
potezy potw ierdzone i pogłębione poznaniem  
now ych zjaw isk i ich przyczyn, s ta ją  się t e o -  
r j a m  i, k tó re  u jęte  w treściw ą form ułkę s ta 
now ią naukow e p e w n i k i .  H ipotezy i teorje, 
da jąc  w ytłum aczenie pew nej grupy zjawiisk, 
upraszczają  dochodzenie do dalszych w nio
sków  i pozw alają dalszym  badaniom  oprzeć 
się n a  praw ach  dotąd zbadanych. P. posługuje 
się dwiem a m etodam i: 1) p o r ó w n y w a 
n i e m  (przedm iotów, przejaw ów , pojęć i praw ), 
o raz  2) e k s p e r y m e n t o w a n i e m .

N aukę o przyrodzie dzieli się albo n a : a) o- 
g o l n ą ,  badającą  praw a ruchu  i materjii (fi
zyka, chem ja), i b) s z c z e g ó ł o w ą ,  odno
szącą ogólne te p raw a do określonych p rzed
m iotów  (astronom ja, geologja, biologja w szer
szeni pojęciu), — bądź też n a : a) n a u k ę  
o p r z y r o d z i e  ż y w e j  (organicznej) i b) 
m a r t w e j  (nieorganicznej). N auki przyrodnicze, 
głów nie nieorganiczne, k tó re  p raw a poznane 
s ta ra ją  się u jąć  i uzasadnić rachunkiem  .mate
m atycznym  nazyw am y ś c i s ł e m i .  — Biologja 
jes t z po-ŚTÓd nauk  przyrodniczych najsiln iej 
zróżniczkow ana na nast. działy: 1) z o o  l o g  j a
2) b o t a n i k a ,  k tó re  zkołei dzielą się n a : 
a) m o r f o l o g j ę ,  b) f i z j o l o g j ę ,  c) s y 
s t e m a t y k ę .  Oddzielne działy stanow ią:
3) a n t r o p o l o g i a  z etnologią " socjologią,
4) h d s t o r j a  r o z w o j u  (ontogenja), 5) e- 
k o l o g j a ,  6) g e o g r a f  j a  z w i e r z ą t  i r o 
ś l i n  i t. p.



186 Przyrost — Przysięgli sędziowie

P. s t o s o w a n e  za jm uje  się praktycznom  
wyzyskaniem zjaw isk p rzyrody  i rezu lta tów  b a 
dań czystych nauk  przyrodniczych (m edycyna, 
farm acja, rolnictw o, leśnictwo, ogrodnictw o 
i technika).

H i ® t. Pw n  Indów  pierw otnych zw iązane 
było ściśle z elem entam i w iary , relig ji wzgl. za
bobonu. W  tych w arunkach  najkorzystn ie j roz
w ijała się m edycyna i astromom ja (astrologja), 
k tóre w staroży tnej Grecji stanow iły już spe
cjalne przedm ioty w iedzy. A r c h i m e d e s  po
łożył .podwaliny pod  pierw sze p raw a fizyczne, 
a  biologja pierwsze obserw acje zawdzięcza H e- 
r  a  k i j  t o w i ,  D d o s k u r o w ó ,  T e o f r a s t o -  
■w i, przedew szystkiem  zaś A r y s t o t e l e s  o- 
w  i, k tó ry  pierw szy stara! się stw orzyć system a
ty k ę ' p rzyrody ożyw ionej. Scholastyka w ieków  
ŚTednich nie postąp iła  w dociekaniach p rzy 
rodniczych ani k rok  po za granice, nakreślone 
przez A rystotelesa. Dopiero R o g e r  a F r a n 
c i s z e k  B a c o n  ocenili wagę dośw iadczal
nego sposobu badania . Geologja, chem ja i fi
zyka uznane zostały za  nauk i w ścisłem słowa 
znaczeniu w w. XVI. W  biologji w ażnym  eta
pem rozw oju było w ynalezienie m ikroskopu 
(1600), k tóry  um ożliw ił prace Grew’a, Malpi- 
ghi’ego i L eeuw enhoek’a n ad  kom órkam i i  md- 
kro-organizm am i. Dalszy rozw ój p. zaznaczają  
system atyka L ineusza (1735 r.), hist. rozw oju 
F. W olffa (1758 r.), teo rja  kom órkow a Mohla, 
Schleidena, Schw anna i T rew iranusa (1808—- 
1839 r.), teorja  ewolucji L am arcka (1809) i D ar
w ina (1859). Początek w. XX. przynosi n iepo
spolity  rozw ój genetyki i nauki o  dziedziczno
ści dzięki w ykryciu reguł Mendla. W e fizjolo
gii przodują dziś badania  nad  horm onam i i n ad  
zagadnieniam i seksualnem i (gruczoły dokrew ne, 
teo rja  odm ładzania). P. stosow ane znajdu je  go
ścinę zwłaszcza w  bogato w yposażonych p ra 
cow niach am erykańskich  i japońskich.

Przyrost, p r a w n i e  —  n a tu ra lny  przybytek 
z rzeczy: płody i m inerały  z ziemi, przychów ek 
należą w zasadzie do w łaściciela rzeczy, który  
nabyw a na  nich w łasność (art. 547 kod. Nap., 
§ 953 k. c. niem ., § 405 k. c. austr.). W yspy, 
przym uliska i t p. zm iany gruntu  przez wodę, 
należą w zasadzie w łaścicielom  nadbrzeżnym , 
przy uw zględnieniu ust. w odnej (polskiej) 
z 19 w rześnia 1922. Posiadacz rzeczy w dobrej 
wierze może przy oddaniu  właścicielowi zatrzy
mać odłączone pożytki z p. (§ 993 k. c.n., § 330 
k. c. austr.). W  l e ś n i c t w i e  p. stanow i stały, 
roczny, przeciętny przybytek drzew a; rozróżnia  
się p. wysokości, pow ierzchni, masy, w artości, 
celulozy i t. p., nad to  p. procentow y, t. j. w s to 
sunku  do ilości drzew ostanu, lub bezwzględny, 
t. j. obliczony dla danego objek tu  w całości. Daty 
dośw iadczeniem  stw ierdzone stanow ią w skaźnik 
rac jonalnej eksploatacji lasu. Do pom iaru  służą 
specjalne narzędzia. T echniką pom iaru  zajm uje 
się specjalne m iernictwo drzew ne. —  P. (in- 
k rem ent), w m a t e m a t y c e  nadw yżka, o jak ą  
jakaś wielkość wzrosła, czyli różnica między 
w artością końcow ą a początkow ą wielkości. 
U b y t e k  (dekrem ent) określa się jako  p. 
ujemny.

Przysadka mózgowa, ob. H ypophysis cerebri.

Przysiecki, 1 . Jan  pseudonim  Adama K rasiń
skiego (ob.).

2. Feliks, poeta poi., * 1883, oddzielnie w ydał 
„Śpiew w ciem nościach" (1921).

Przysięga, uroczyste zapew nienie zeznania 
praw dy przy pow ołaniu  się na  Boga. Religja 
trak tu je  k r z y  w o p r z y s i ę s t w o  jako  grzech 
ciężki, praw o jako  zbrodnię, podpadającą pod 
ogólną kw alifikację oszustw a, zagrożoną karą  
kilkuletniego więzienia. Państw o stosuje p. jako  
gw arancję w ierności wszystkich stałych funkcjo- 
narju szy  i w ojskow ych; r o t ę  p. określają 
ustaw y. W  postępow aniu sądow em  p. stosow ana 
jest przy przesłuchaniu  świadków , zwolnienie 
może nastąpić tylko za zgodą obu stron . Za od
mówienie p. grożą takie sam e kary , jak  za od
mów ienie zeznań. C hrześcijanie przysięgają 
■przed krzyżem , Żydzi n a  torę 2. ks. Mojż. 20 r. 
7 w. Osoby innych w yznań sk ładają  zapew nie
nie o określonej rocie i sankcjach  karnych  ta 
kich jak  p. (art. 299—301 proc. cyw., art. 108— 
113 proc. karn.). Nie sk ładają  p. nieletni do lat 
14, skazani za krzyw oprzysięstwo, nad to  w p ro 
cesie karnym  oskarżony i osoby podejrzane 
o w spółudział w przestępstw ie. Ze stro n  w proce
sie cywilnym na tę sam ą okoliczność może być 
słuchana pod p. tylko jedna. W ładze adm ini
stracy jn ie  mogą zw racać się do sądu  o przesłu
chanie św iadka pod  p. Jako  środek egzekucyjny 
istn ieje p. w y j a w i e n i a  m a j ą t k u .  Dłuż
nik, u którego nie w ykonano egzekucji dla b raku 
m ają tku , musi na polecenie sądu przedłożyć 
jego wykaz i zaprzysiąc praw dziw ość i zupeł
ność zapodam  Osoby obow iązane do złożenia 
rachunków  lub w iedzące o ukry tym  m ajątku  
(np. spadkow ym ) m ogą być w yrokiem  sądu 
zm uszone do złożenia i zaprzysiężenia w yja
śnień.

Przysięga wyjawienia, ob. Przysięga.
Przysięgli sędziowie (franc. assises, ang. jury), 

o rgan  w ym iaru spraw iedliw ości w procesie k a r
nym , złożony z w ybieranych lub losow anych 
obywateli, którego orzeczenie co do winy 
( w e r d y k t )  stanow i podstaw ę do w yroku, 
w ydawanego przez sędziego lub  sędziów facho
wych. Odróżnić należy od sędziów  ł a w n i k ó w ,  
rów nież obyw atelskich, ale wchodzących w  skład 
orzekającego trybunału  obok fachow ych (np. 
w sądach  handlow ych, p racy i t. d.). Insty tucja 
pochodzi z Anglji, gdzie p. s. o rzekają już 
w postępow aniu pośm iertnem  (inąuest) i w wielu 
sp raw ach  cyw ilnych, 1791 przy jęła  się w F ra n 
cji, 1848 w państw ach niem ieckich, uchodząc 
za jedną  z zdobyczy wolnościowych, gw aran tu
jących jaw ny i niezależny od wpływów pań
stw a w ym iar spraw iedliw ości. W  P o l s c e  art. 
83 konsty tucji pow ołał w calem państw ie sądy 
p. do orzekania o ciężej karanych  i politycz
nych przestępstw ach (w b. zab. ros. instytucji 
tej nie było). Zgodnie z tern ustaw a o ustro ju  
sądów  powsz. przeznacza na  p. s. osoby płci 
m ęskiej, o obyw atelstw ie polskiem , pełni praw , 
piśm ienne, conajm niej 30-letnie, a  od 2 lat 
w gm inie zam ieszkałe, z w yjątkiem  w yraźnie 
w ykluczonych (karani, o w adach umysłowych, 
żyjący z dobroczynności), niepow oływ anych (sę
dziowie, wojskowi, posłowie i t. d.) i zwolnio
nych (z pow odu zdrow ia, wieku, urzędu i t. d.).
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Por. też art. O rganizacja sądow nictw a w t. Po l
ska. Po ukończeniu postępow ania dowodowego 
otrzymują p. s. listę pytań, uchw alonych przez 
trybunał (3 sędziów zawodowych), ułożonych 
tak, by odpowiedź na każde brzm iała: „ tak“ , 
„nie“. Obok p y t a ń  g ł ó w n y c h ,  co do po
pełnienia czynu i winy, m ogą być d o d a t 
k o w e  (co do okoliczności, uzasadniających ła 
godny w ym iar kary) oraz e w e n t u a l n e  (co 
do innego przestępstw a, na wypadek zaprzecze
nia pierwszego). P. s. uchw alają  zwykłą więk
szością odpowiedzi (równość oznacza odpowiedź 
korzystną dla oskarżonego) na każde pytanie, 
które po powrocie ich do sądow ej sali odczytuje 
zwierzchnik. T rybunał zw iązany jest co do winy 
werdyktem p. s.; art. 436 dla korektury  błędów 
pozwala mu jedynie j e d n o m y ś l n i e  uchylić 
werdykt do ponownego rozpoznania na następ
nych rokach (które jest ostateczne). Od w yroku 
służy tylko kasacja.

Przysiężne, opłata, sk ładana w daw nej Pol
sce sędziem u za wysłuchanie przysięgi.

Przysiółek, grupa domów, stanow iąca w pew
nej m ierze w yodrębnioną część w iększej osady 
(wsi) i posiadająca zazwyczaj osobną nazwę. 
Często z p w yrasta ją  osobne osady, nierzadko 
jednak m ałe wsie sta ją  się z biegiem czasu p. 
większych.

Przysłopiecka (Stiol) przełęcz, przełęcz k a r
packa w Siedm iogrodzie, na płn.-wsch. od gór 
R odniańskich, wys. 1418 m. Przechodzi przez 
nią kolej: Boręa—V atra Dornei, łącząca dolinę 
Vięculu z doliną Złotej Bystrzycy.

Przysłowia, krótkie zwroty tradycyjnie po
w tarzane, w yrażające jak ąś myśl ogólną. W  za
kres dziś używ anych p., obok rodzim ych, wcho
dzą liczne p. biblijne, oraz zaczerpnięte z p isa
rzy klasycznych i nowszych. P. są  szczególnie 
ciekawe dla etnografa i h istoryka obyczajowo
ści, przez zachow anie śladów  najrozm aitszych 
daw nych zwyczajów, a także jako  wyraz poglądu 
na świat. Głębsze zainteresow anie p. d a tu je  się 
w Polsce od początków  XVIII. w.: pierw szy zbiór 
p. Salom ona Rysińskiego (1618). Z XVII. w. po
chodzą dwa inne zbiory p.: znanego słow nika- 
rza Grzegorza Knapskiego i A ndrzeja Maiksy- 
m iljana F red ry ; ten ostatni odznacza się dużą 
w artością literacką. Szczególnie bogate w p r z y -  
s ł  o w i a są  dzieła Reja i Potockiego. Podstaw o
wym i najobszerniejszym  zbiorem  p. jest 
K s i ę g a  p. p o l s k i c h  S. Adalberga (1889— 
94). W  naukow em  badaniu p. polskich n a j
większe zasługi położyli Al. B ruckner i J. St. By- 
stroń („Przysłowia polskie", 1931).

Przysłów ek, nieodm ienna część mowy, ozna
czająca właściwości czasow ników  (stąd nazwa) 
lub przym iotników . Obok p. właściwych (np. do
brze, ładnie) odróżniam y p. z a i m k o w e  (np. 
tak, skąd, owak) i l i c z e b n i k o w e  (np. trzy 
kroć, po pierwsze).

Przysow a, lewoboczny dopływ  Bzury w  pow. 
Gostynin i Łowicz, długi 42 km. Uchodzi pod 
Łowiczem.

Przyspieszenie. P. średniem  punktu  m aterja l- 
nego nazyw am y stosunek przyrostu  prędkości 
do czasu, w którym  ten przyrost się dokonał. 
P. punktu  m aterjalnego nazyw am y granicę po
wyższego stosunku, gdy odstęp czasu i różnica

prędkości zm ierzają do zera. P. jest w ielkością 
k ierunkow ą czyli wektorem . P. dodają się do 
siebie tak  jak  w ektory. P. Ruch.

Przysposobienie dziecka, ob. Adopcja.
Przysposobienie wojskowe łączy się z 'zagad

nieniem  w ychowania fizycznego. Z ajm ują się 
miem organizacje ideowe i sportow e, pozostające 
pod nadzorem  władz wojskow ych, wzgl. pań 
stwow ych. M ają one za zadanie podnieść poziom 
w yrobienia fizycznego młodzieży oraz zapewnić 
wyszkolenie poza form acjam i wojskowemi przed
poborow ym  i ewent. nie-pobranym  oraz zrzeszyć 
i u trzym ać w gotowości bojow ej rezerwistów . 
Zależnie od liczebności w ojska stałego lub wa- 
Tunków politycznych istnieje ochotnicze lub obo_ 
w iązkowe p. w. O c h o t n i c z e  istnieje w pań 
stw ach  o dużem stałem  w ojsku, jedynie mło
dzież szkolną organizuje się w hufce szkolne, 
zaś państw a zagrożone stale politycznie stwo
rzyły ochotnicze m ilicyjne korpusy (skydkar 
fiński, legje faszystow skie, som atenes hiszpań
skie). O b o w i ą z k o w e  p. w. wprowadziły 
państw a o arm jacli m ałych lub zawodowych 
(zwłaszcza pobite w ostatn iej w ojnie światowej), 
k ładąc  duży nacisk na uzyskanie z młodzieży 
szkolnej i uniw ersyteckiej korpusu dowódców. 
N ajdalej zakrojono akcję p. w. w śród młodzieży 
i ludności w Rosji sow ieckiej i w Niemczech. — 
P or. też art. W ychow anie fizyczne w tom ie 
„Polska".

Przystanek kolejowy, m ała stac ja , na k tórej 
zatrzym ują się tylko pociągi lokalne.

Przystań, miejsce nad brzegiem m orza lub 
rzeki, przeznaczone dla statków  wodnych, róż
niące się od portu  (ob.) m niejszem i -rozmiarami 
i urządzeniam i.

P rzystaw anie, w g e o m e t r  j  i stosunek, jaki 
zachodzi między dwiema figuram i, jeśli przez 
przesunięcie można je doprow adzić do nakry 
w ania się. Znakiem  przystaw ania jest 
Zagadnienie p. dwu figur da się sprow adzić do 
p. t r ó j k ą t ó w .  W  t e o r j i  l i c z b  nazyw am y 
dwie liczby przystającemu względem liczby trze
ciej (czyli t. zw. m o d u ł u ) ,  jeśli ich różnica 
jest przez m oduł podzielna bez reszty. Znakiem 
jest „ = “ . Np. 27 =  2 (mod. 5), czytaj „27 przy
sta je  do 2, względem m odułu 5“.

Przystawka, część pędni, znajdu jąca się bez
pośrednio  w bliskości obrabiarki, najczęściej na 
suficie, sk łada się zwykle z dwóch łożysk, 
um ocow anych w w ieszakach i krótkiego walu 
z csadzonem i na nim tarczam i pasowemi. Jedna 
z dw óch tarcz o jednakow ych zew nętrznych wy
m iarach  jest luźno osadzona na wale i um ożli
wia bieg jałow y ( l u ź n y ) ,  trzecia tarcza kom u
niku je  się pasem z obrabiarką. P. służy do do
prow adzenia siły do obrabiarki i dostosow ania 
ilości potrzebnych obrotów. Istn ieją  również p. 
trybow e lub łańcuchow e w budow ane zwykle 
w sam ej maszynie.

Przystąpienie d o  s p o r u  ( c y w i l n e g o ) ,  p. 
In terw encja (i. uboczna). W edle ust. o ochr. lo
katorów  do sporu  o wypowiedzenie przystąpić 
może sublokator, którego należy „przypozw ać". 
W  p r o c e s i e  k a r n y m  polskim poszkodo
w any może zgłosić powództwo cywilne o od 
szkodow anie, albo popierać oskarżenie publiczne, 
jako  oskarżyciel posiłkowy. W  sądzie okręgo-
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wjrm tylko, jeżeli p ro k u ra to r n ie  wnosi oskarże
nia, a  sąd apelac. zezwoli na osk. posiłkowe. 
P rokura to r może je  w każdej chwili objąć, osk. 
posiłk. pozostaje w tedy obok niego.

Przystosowanie (łac. a d a p t a t i o ) ,  celowe 
ukształtow anie ciała i czynności życiowych 
w zw iązku w w arunkam i zew nętrznem u P. b  e z- 
p o ś r e d n i e  jest to p. w ystępujące w prost pod 
wpływem zm iany w arunków  zewn. (np. im b a r
dziej rozcieńczone pow ietrze, tern w iększa ilość 
czerw onych ciałek krw i). P rzy  p. f u n k c j o 
n a ł  n e m narządy nieużyw ane m arn ie ją  jako 
gorzej odżywiane, bo n ie  w ykonujące funkcyj, 
natom iast narządy  używ ane ulegają silniejszem u 
rozwojowi, jako  lepiej odżyw iane. (Przez n ieu
żywanie zan ika ją  np. oczy zw ierząt jask in io 
wych i t. d.). O rgana, zm ieniające się w zw. 
z w arunkam i życia, nazyw am y adaptyw nem i, za
n ikające  —  inadaptyw nem i. P. p o ś r e d n i e  
tłum aczy D arw in doborem  natu ra lnym : z pośród 
ustro jów  (organizmów) jednego gatunku, róż
niących się m iędzy sobą w obrębie zm ienności 
gatunkow ej, przeżyw ają te, k tórych organizm  
w ykazuje cechy najkorzystn iejsze w danych w a
runkach. P. odbyw a się ^kum ulatyw nie w biegu 
generacyj, dopóki nie zostanie osiągnięty n a j
wyższy stopień, oczywiście przy niezm ienionych 
w arunkach i jeżeli p. się  dziedziczy. N auka o p. 
bezpośredniem  zyskała pod postacią  neola- 
m arckizm u w ostatnich czasach wielu zw olenni
ków. Szkoła W eism ana przeczy możliwości dzie
dziczenia się cech, w ytw orzonych pod wpływem 
w arunków  zewn., tłum aczy przeto p. wyłącznie 
doborem . (Por. Dziedziczność). P  mioże być 
ograniczone do jednej płci, np. urządzenia do 
zbierania pyłku u pszczół. Także u organizmów, 
żyjących w sym biozie w ystępuje ch arak te ry 
styczne p. w zw iązku ze sposobem  życia.

Przysucha, osada m iejska w pow. Opoczno 
(woj. kieleckie), nad rz. W iązownicą, 25 km  na 
płd.-wsch. od Opoczna z 3.238 mieszk. Posiada 
fabr., garbarnię, kam ieniołom y i handel bydłem.

Przyszychowski K azim ierz, mailarz polski, 
(1836—ok. 1917), studjiował w Petersburgu  i Mo- 
nachjum ; m ieszka! w Odesie. M alował głównie 
k ra job razy  z Podola i U krainy i s tu d ja  typów 
ludowych (nip. „Ślepiec uk raińsk i").

Przytarczyca, g r u c z o ł y  p r z y t a r c z y c z 
n e  (glandulae parathyreoideales), 2 pary  g ru 
czołów, leżących na  szyi oboik tarczycy. Spo
tyka się je  u w szystkich zw ierząt kręgow ych, 
poczynając od gadów. Są to m ałe twory, śred
nicy ki.Iku m ilim etrów , wagi k ilku  centigram ów, 
kształtu  owalnego lub okrągłego. Są one pocho
dzenia nabłonkowego, otoczone w łasną osłonką 
z tkanki łącznej. W ydzielina gruczołów p rzy ta r
czycznych zobojętnia lub rozk łada pewne to 
ksyny, grom adzące się w norm alnym  ustro ju . 
W ycięcie lub zniszczenie p. w yw ołuje t. zw. t ę- 
ż y c z k ę, spowodowaną działaniem  w spom nia
nych toksyn. Objawy tężyczki: drgaw ki klo- 
niczne i toniczne, przyśpieszona czynność serca, 
przyśpieszone oddychanie, podniesienie tem pe
ra tu ry , białkom ocz.

Przytulja, ob. Gatium.
Przyusznica, ob. Ś linianka przyuszna.
Przyusznicy zapalenie, ob. Ś linianki przyu- 

sznej zapalenie.

Przywara E ryk, uczony i filozof katolicki, je
zuita, górnoślązak, nap. „Unsere K irche" (1915), 
„Rcligionsbegluckung" (1923), „M ajestas D ivina“ 
(1925), „W andlung" (1925), „Religionsphiloso- 
ph ie  kathiolischer Theologie" (1927), „Im  Ringem 
der G egenwart" (1927) i i.

Przywidzkie jezioro (niem. Mariensee), jezioro 
na obszarze W. M. G dańska, otoczone lesistemi 
wzgórzami, długie 8 km.

Przywilej (łac. privilegium , ob.), szczególne 
upraw nienie wzgl. zw olnienie od pew nych zo
bow iązań, nadane przez specjalne praw o jed
nostce, stanowi, grupie zaw odowej i t. d. O daw 
nych polskich p. szlacheckich ob. Polska, Dzieje, 
oraz art. Szlachta.

Przywołanie do porządku, k ara  dyscyplinarna, 
k tó re j nałożenie przysługuje przewodniczącem u 
jakiegoś zgrom adzenia (np. parlam entu), w sto 
sunku  do uczestników , naruszających porządek 
obrad.

Przywozowe cło, ob. Przyw óz, Cło.
Przywozowe premje, bonifikacje, przyznaw ane 

w okresach b raku  tow aru, najczęściej zboża, 
w  celu zachęcenia do przywozu.

Przywozu monopol, w yłączne praw o sprow a
dzania tow arów  z zagranicy. Podczas w ojny 
w Austrjii i Niemczech praw o to było nadane 
cen tralnym  zw iązkom  zakupu. Obecnie istnieje 
w  Rosji sow ieckiej, zastrzeżone na rzecz p ań 
stw a.

Przywozu zakaz, ob. Przywóz.
Przywóz ( i mp - o r t ) ,  zaopatryw anie k ra ju  do

bram i obcego pochodzenia; także i w artość lub 
ilość tych dóbr. Tow ary przyw ożone z zagranicy 
m ożna opłacać środkam i pieniężnem i, uzyskiwa- 
nem i z wywozu w łasnych produktów , z spełn ia
n ia  usług w cbec zagranicy (np. tran spo rtu  lądo
wego lub m orskiego), z odsetek, płynących z ka
p itałów  własnych, lokow anych zagranicą, z ru 
chu turystycznego obcych i wreszcie z zaciąga
nia długów zagranicznych. Stała nadw yżka p. 
n ad  wywozem m ożliwą jest gospodarczo jedy
n ie  pod w arunkiem  uzyskiw ania wpływów p ie 
niężnych ze źródeł powyżej wyliczonych.

Z a k a z y  p. stanow iły jeden z najw ażn ie j
szych środków  polityki m erkantylistycznej (ob. 
M erkantylizm ). Obecnie całkow ite zakazy p. po
dyktow ane są  raczej względam i polityki san i
tarnej. U t r u d n i e n i a  p . osiąga się przez po
bieran ie  ceł przyw ozow ych (ob. Cło), u ł a t w i e 
n i a  —  przez przyznaw anie prem ij przyw ozo
w ych (ob.).

Przywry (Trem atodes), rząd płazińców , paso- 
rzytne robaki o liściowatem , rzadziej walcowa
tym ciele, ssaw ka na brzuchu, b rak  odbytu. Są 
to pasoirzyty zewn. lub wewn. Oczy rozwinięte 
tylko u pasorzytów  zewn. O rgana rozrodcze 
o budow ie zwykle bardzo skom plikow anej, obu- 
płciowe. Z ja ja  wychodzi orzęsiona larw a zw. 
■miracidium. Dzielimy je  na dw a podrzędy: 
1) Polystom ea (Monogenea, H eterocotyta), paso- 
rzyly zewn. ryb, m ają  dużo ssaw ek Nie prze
chodzą zm iany generacji: Gy rody ety Luls elegans 
Nordm. pasorzytuje na kairpiu, rodzi żywe mło
de, Diplozoon paradoxum  Nordm. (zdwojoch), 
pasorzy tu jący  rów nież na karpiu , charak tery
styczny tern, że po dw a zw ierzęta łączą się ra
zem i z ras ta ją  się. 2) D istom ea (Digenea, Maila-
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cocotylea) o dw u ssaw kach, pasorzyty wewn. 
człowieka i bydła. Przechodzą stad ja  rozw ojow e 
w różnych żywicielach. Należy tu  D istonm m  
(motylica, ob.) Schistosomuim, ob. U rogonim us 
i ł. d.

P. S. =  post scrip tum , dopisek.
Psalmodja, 1. chóralne śpiew anie psalm ów  

w ten sposób, że jeden  w iersz śpiew a przew od
nik, drugi cały chór. 2. zbiór u tw orów  o cha
rakterze religijno-m oralnym , w zorowanych na 
form ie psalm ów  D awida. W  literaturze polskiej: 
.,Psalm odja" Kochowskiego.

Psalmy (greek., „pieśni", także P s a ł t e r z ) ,  
tytuł zbioru 150 pieśni Starego Testam entu. 
Dzielą się na hym ny, t. j. pieśni pochw alne, 
psalmy żalu na-rodowe i osobiste, p. dziękczynne, 
p. królewskie, poem aty prorockie, pieśni m ą
drości, liturgiczne i i. Pow stały z obrzędów  re 
ligijnych, na jp ierw  w zorow ane na  babilońsko- 
egipskich, później upraw iane przez cały ciąg 
dziejów izraelickich. D ochowany zbiór ostateczny 
składa się z pięciu ksiąg p ieśni, pochodzących 
przew ażnie z VI.—V. w. prz. Chr. Przekłady 
poi. Jan a  Kochanowskiego i F ranciszka K arp iń
skiego, nadto  wiele innych od najdaw niejszych 
zabytków piśm iennictw a poi. (ob. Psałterz  Flo- 
rjański) aż do ostatnich czasów. —  P or. też 
Izraelicka lite ra tu ra .

Psalmy Salomona, zbiór 18 pieśni hebrajskich , 
napisanych w 1. 65 prz. Chr. —  37 po Chr.; do 
chowały się w przek ładach  greckim  i syryjskim ; 
najpóźniejszy objaw  rodzaju  (psalmów).

Psalterium, daw ny instrum ent m uzyczny, opa
trzony strunam i, k tó re  szarpano  palcam i (jak 
na harfie) lub uderzano w nie pałęczką, zw aną 
plektron. U Żydów nazyw ano ten  instrum ent 
k i n n o r ;  u Niemców r o t t a  ( C i t h a r a  
t e u t o n i c a )  była to tró jką tna , maila harfa .

Psałterz (greek, psalterion), zbiór psalm ów  
(ob.).

Psałterz Florjański, najobszerniejszy  i n a j
ważniejszy zabytek języka i piśm iennictw a pol
skiego z w. XIV. Rękopis pergam inow y znajdo
wał się w klasztorze św. F lo rjan a  pod Linzem 
w A ustrji Górnej i s tąd  jego nazw a. 1931 zaku
piony dla zbiorów  B ibljoteki N arodow ej w W ar
szawie. Po raz pierw szy wyd. drukiem  w  r. 1834. 
Wyd. krytyczne N ehringa (1883).

Psałterz Puławski, zabytek języka i piśm ien
nictwa polskiego z w. XV. Rękopis pergam ino
wy znajdu je  się w M uzeum  ks. Czartoryskich 
w Krakowie, przedtem  w Puław ach (stąd nazwa). 
Wyd. hom ograficzne w r. 1880. W yd. krytyczne 
St. Słońskiego (1916).

Psametich (Psam etych), królow ie egipscy: 
P. I., (663—610), oswobodził E gipt z pod
zwierzchnictwa Asyryjczyków i zjednoczył zpo- 
wrotem poszczególne księstw a w jedną  całość 
państwową.

P. II., (594—589), rozszerzył granice państw a 
przez w ypraw ę do E tjopji.

P. III., (526—525), zwyciężony przez Kambi- 
zesa pod Pelusion i zdetronizow any.

Psammił (greek.), piaskowiec, p s a m m i t o -  
w a  s t r u k t u r a ,  stru k tu ra  piaskowcow a, cha
rakteryzująca się obecnością okrągłych i k an 
ciastych okruchów  m ineralnych, w śród których 
główną rolę odgryw ają z iarna kw arcu.

Psammofilne rośliny (greek., lubiące piasek), 
rośliny, w ystępujące na  glebach piaszczystych, 
przystosow ane do suszy (kserofity).

Psammoma, ob. Piaszczak.
Psara (Ipsara, staroż. Psyra), skalista w y

sepka na m orzu Egejskiem, należąca do nom ar- 
chji Ghios (od 1920 do Grecji), m a 90 km 2 
i 4.500 mieszk.

Psefit, zlepieniec; p s e f i t  o w a  s t r u k t u r a ,  
s tru k tu ra  zlepieńcowata.

Psephisma (greek.), w stairożył. Grecji uchw ała 
ludu p rzy ję ta  przez głosowanie.

Pseud(o)... (greek.), w słowach złożonych: fa ł
szywie, pozornie.

Pseudarthrosis (greek.), fałszywy staw (ob. 
Kości złam ania).

Pseudo-Irydora Dekretaly, zbiór przepisów  
praiwno-kościelnych z IX. w., zebranych przez 
au to ra , używ ającego pseudonim u Isidorusa Mer- 
catora. W  zbiorze tym  zamieszczone są  także 
falsyfikaty  dokum entów , służące do wzmocnie
nia w ładzy kościelnej wobec świeckiej.

Pseudo-Kallistenes, ob. Katlistencs.
Pseudo-Smerdis, ob Smerdis.
Pseudodipteros (greek.), św iątynia o  jednem  

obejściu kolum nowem , k tó rą  jednakże podw ójne 
rzędy kolum n na  obu krótszych bokach p ro s to 
kątnego p lanu , upodabniają  do d ip terosu  (ob.).

Pseudohermafrodytyzm (pozorna obupłcic- 
wość). O p. m ów i się w tych razach, jeśli (w prze. 
ciw ieństwie do herm aphrodytyzm u) istn ieją gru
czoły płciowe tylko jednej płci (p. m asculinus, 
p. fem ininus), podczas gdy zew nętrzne części 
płciowe, szczególnie genita lja  m ęskie i żeńskie, 
w ykształcone są  obok siebie. W e wszystkich 
postaciach p. w ykazuje osobnik cechy płci prze
ciw nej (głos, charak ter, uwłosienie, właściwo 
ści podściółki tłuszczowej).

Pseudoklementyńskie Homilje, dzieło s ta ro 
chrześcijańskiej literatury , apokryf, w ykazujący 
silne wpływ y gmostycyzmu żydowskiego, przed
staw ia legendę o naw róceniu R zym ianina Kle
m ensa przez św. P io tra .

Pseudokrup, dław iec rzekom y, ob. Krup.
Pseudolarys Gord., drzew o szpilkow e spo

krew nione z m odrzewiem , przy dojrzew aniu  
szyszki się rozpadają . Jedyny gatunek rośnie 
w C hinach P. forłunei Mayr, dochodzi 40 m, 
w jesieni szpilki barw ią się żółto, hodow ane jakc 
drzewo ozdobne.

Pseudoleukemja (z greek.), określenie wielu 
chorób rozm aitego pochodzenia, k tóre  m ają  ze
w nętrzne podobieństw o do leukem ji, jednak  bez 
zm ian w obraizie krw i, charakterystycznych dla 
tej ostatn iej (z w yjątkiem  t. zw. Leueaem ia 
aleucaem ica, k tó ra  jest praw dziw ą leukem ją, 
lecz różni się od niej obrazem  krw i).

Pseudologia phantastica (greck.-łac.), choro
bliw a kłam liwość, w ynikająca ze zbyt pobudli
wej w yobraźni tw órczej i nadzw yczaj ruchli
wej treści w spom nień, k tó re  przez chwilowe n a 
stro je , przez przypadkow e zew nętrzne wpływy 
i przez lekturę, czy też życzenia i ł. d. ulegają 
częstym i najrozm aitszym  zmianom.

Pseudomalachit (fosforochalcyt), m inerał, za
sadow y fosforan miedzi, tw orzący jednoskośne 
k ryształy  lub u tw ory groniaste bairwy zielona- 
wej.
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Pseudomorfoza, w ystępow anie m inerałów  
w form ach właściwych dla m inerałów  innych. 
M inerał wzgl. m ieszanina m inerałów , tw orzą
cych p. po m inerale innym  posiada form ę m i
nerału , kłóry  istniał poprzednio. Jeżeli odcisk 
kryształu, w ew nątrz próżny zostanie w ypełniony 
przez jakąś inną substancję, pow staje wtedy 
utw ór zw any p l e r o m o r f o z ą .  Tą drogą po
w stają np. kostkowe odlewy gliniaste: najp ierw  
w glinie w ytw orzyły się kryształy  soli kam ien
nej, która następnie uległa rozpuszczeniu, pozo
staw iając po sobie próżnie, w ypełnione zkolei 
substancją  gliniastą. Znacznie jednak  częstszy 
rodzaj p. polega na przeobrażeniu  m inerału 
pierwotnego, i to albo na zm ianie budowy m o
leku larnej, np. kalcyt po aragonicie (t. zw. p a 
r a  m o r f o z a ) ,  lub też na  zm ianie chem icznej 
substancji kryształu  pierwotnego. W  przypadku 
drugim  przeobrażenie chemiczne może całkow i
cie zmienić m inerał pierw otny lub też zachodzi 
tylko na pow ierzchni, przyczem  część w ew nętrz. 
na m inerału  pierwotnego nie ulega zmianie. F o r
ma kryształu  pierw otna jest zwykle bardzo do
brze zachow ana tak , że w kątach  m ożna stw ier
dzić tylko nieznaczne zmiany. Częstemi są p. 
serpen tynu  po obwinie, lim onitu  po pirycie, 
gipsu po anhydrycie, kw arcu po fluorycie i t. d. 
Utwory takie noszą rów nież nazw ę kryształów  
fałszywych lub pseudokryształów .

Pseudonim, nazw isko przybrane w  m iejsce 
właściwego. W  praw ie autorskiem  tw órca, uży
w ający p. doznaje tej sam ej ochrony praw nej, 
co tw órca, w ystępujący pod własnem  nazw i
skiem .

Pseudopasorzyty, ob. Pasorzyty.
Pseudoperipteros (greek.), św iątynia, otoczona 

półkolum nam i, przytykającem i do ścian celli.
Pseudopeziza Fuck., grzyb, należący do Di- 

scomycetes. P. trifolii Fuck. wywołuje na li
ściach koniczyny uschnięte plam y, P. trachei- 
phila M iiller-Thurg, chorobę winorośli.

Pseudopodia, nibynóżki, ob. Ameby.
Pseudoscorpionida, ob. Zaleszczotki.

Pseudosfera.

Pseudosfera, pow ierzchnia o stałej krzyw iźnie 
u jem nej (kula ma stałą dodatnią). B e l  t r a m  i 
w ykazał w r. 1868, że jeśli proste geom ctrji n ie
euklidesow ej Łobaczewskiego i Bolyai’a bę
dziemy uw ażali za krzywe geodezyjne p., to p o 
stu la ty  tej geom etrji przejdą w tw ierdzenia, 
zachodzące dla p. w geom etrji euklidesow ej; 
tern sam em  w ykazał niesprzeczność geom etrji 
nieeuklidesowej.

Pseudotabes, choroba podobna do wiądu 
rdzenia, k tó ra  wywołuje zaburzenia w nerwach 
obwodowych (nie w rdzeniu), spow odow ane sta
nam i zapalnem i w następstw ie procesów zakaź
nych, lub działaniem  jadów ; najczęstszą przy
czyną jest nadużyw anie alkoholu.

Pseudotsuga C arr., wysokie drzewo szpilkowe 
podobne do św ierka, o m iękkich szpilkach. Szy
szki niewielkie, odpadają  w całości. Rośnie 
w Ameryce płn. i w Japon ji. P . douglasi Carr. 
(Tsuga douglasi C arr., Abies douglasi Lindl.) 
z zach. Ameryki płn. m iędzy 34°—52° szer. pin., 
drzew o szybko rosnące, dochodzi 90 m, hodo
w ane także w E uropie, poniew aż szybciej ro
śnie od europejskich drzew  szpilkowych W y
maga świeżej, dobrej gleby, wilgotności powie
trza, jest jednak  na m róz nie wytrzym ałe.

Pseudova (greck.-łac.), ja ja , rozw ijające się 
bez zapłodnienia (ob. Dzieworództwo).

Psia grota (włosk. G rotta del Cane), jaskinia 
wpobliżu Neapolu, nad kraterow em  jez. Agnano, 
na k tó re j dnie spoczywa dw utlenek węgla, od 
którego giną stw orzenia, trzym ające pysk przy 
ziemi (np. psy), lub wogóle małe.

P sianka, ob. Solanum.
Psiankow ate, ob. Solanaceae.
Psiarskie, jedna z dan in  sk ładana przez pod

danych, w ybierana początkowo w form ie ży
wienia pańskich  psów; w czasach późniejszych 
sk ładano  ją w form ie opłat w natu ra ljach , a na
wet w monecie.

Psiarz, inaczej łowczy, dw orzanin, k tó ry  urzą
dzał polow ania książęce i m iał pieczę nad sfo
ram i władcy.

Psichari, 1. Jean, grecko-franc. językoznawca 
i pisarz now ogrecki, (1854— 1884), wprowadził 
do lite ra tu ry  język now ogrecki w szkicach 
(„Moja podróż" 1888, III. wyd. 1926), studjach 
językow ych („Róże i jab łka", 1902—05, 6 U), 
powieściach, w ydanych częściowo także po fran
cusku, napisał nadto  „Essais de gram m aire hi- 
sto rique neo-grecque“ (1886—89, 2 t.).

2. E rnest, syn poprz., pisarz franc., (1883— 
1914), napisał „T erre de soleil et de sommeil" 
(1908 obrazy z Kongo), „LIAppel des arm es" 
(1912 naw rót przeciw  pacyfizmowi) i „Voyage 
du C enturion" (1916, 80. wyd. 1922, nawrócenie 
religijne). Główne dzieło: „Les Voix qui crient 
dans le d ćsert"  (32. wyd. 1928)

Psidium L. (g u j a w o d r z e w) rodzaj, n a
leżący do M yrtaceae, wiecznie zielone drzewa 
o naprzeciwległych liściach, kw iatach białych, 
owoce jadalne, rosną w trop ikalnej Ameryce. 
P. guajava L. dostarcza słodko-kw aśnych owo
ców zwanych guava, jadanych wszędzie w kra
jach  tropikalnych, m ają większość i kształt na
szych jabłek lub gruszek. Liście używ ane prze
ciw cholerze oraz do tam ow ania krw i.

Psie Pole (niem. H undsfeld), m iasto na Dol
nym  Śląsku (Niemcy), p rzy  kolei: W rocław — 
Oleśnica z 2.849 mieszk. W edług podania miał 
tu  Bolesław Krzywousty zadać Niemcom w 1109 
ciężką klęskę, od k tó re j pochodzi nazw a osady, 
gdyż w bitwie tej m iału polec tylu Niemców, że 
ciała ich psy włóczyły po pobojow isku. Podanie 
to nie znajdu je  jednak  potw ierdzenia w źródłach 
historycznych.
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Psiloi, lekka grecka piechota, bez zbroi, zao
patrzona w luki i proce.

Psiloriti, ob. Ida 2.
Psilotaceae, rodzina paprotników , należąca do 

rzędu Lycopoliales, rosną epifytycznie lub  na 
glebie hum usow ej, m ają  pęd w idlasto podzie
lony, b rak  praw dziw ych korzeni. N ajw ażniej
sze rodzaje: Psilotum  i Tm esipteris.

Psilotum R. Br., roślina z rodziny Psilotaceae, 
4 tropikalne gatunki rosną we wsch. Afryce 
i wsch. Azji. P. triąuetrum  hodow ane w cieplar
niach, m a pędy tró jkanciaste.

Psioł, lewoboczny dopływ  D niepru, długi 
618 km. W ypływ a w gub. K ursk, uchodzi pon i
żej Krzemieńczuga.

Psittacosls, ob. Papuzia  choroba.
Psittacus, p. Papugi.
Pskowskie jezioro, płd. część jez. P ejpus (ob.) 

z k torem  łączy P  długa i w ąska cieśnina. Ma 
734 km 2, długie 80 km, szer. do 21 km.

Psków, m iasto okręg, w obwodzie Leningrad 
(Rosja), nad  rz. W ielrkaja, 15 km  od jez. Pskow 
skiego, przy kolei L eningrad—Ryga z 39.765 
mieszk. Posiada wiele zabytkow ych budowli, 
m. i. Kreml (Djetiniec) z kated rą  Troioką 
(z XII. w.), M irożskij m onaster z XII. w., a poza 
tem kilka muzeów, oraz przem ysł m etalowy, 
drzewny, skórny  i handel.

P. należy do najstarszych  m iast Rosji, istniał 
już w czasach R uryka. Do 1348 zależny od No
wogrodu W ielkiego, był P. już w średniow ieczu 
wielkim ośrodkiem  handlu , u trzym yw ał żywe 
stosunki z H anzą i tw orzył długo niezależną re
publikę kupiecką. O zw ierzchność nad P. ryw a
lizowała w XV. w. Litwa i Moskwa, ostatecznie 
w 1509 dostał się P. pod panow anie Moskwy. 
W  1917 abdykow ał tu car M ikołaj II.

P soas (m usculus), mięsień lędźwiowo-udowy. 
W okolicy tego m ięśnia lub w nim  sam ym  wy
tw arzają się czasem ropnie, w ywołane ostrem i 
zakażeniam i lub gruźlicą kręgów, gruczołów  lim- 
fatycznych oraz kości miednicy. L e c z e n i e  
chirurgiczne.

Psoriasis (greek.), ob. Łuszczyca. P. buccalis, 
ob. L eukoplakja.

Psotniknwate (Gopeognałha), ow ady uskrzy
dlone łub nieuskrzydlone, zam ieszkują pojedyn
czo lub też kolonjaln ie pnie drzewne. Należy tu 
taj Troctes divinatorius Muli., żyjący na me
blach, zielnikach, zbiorach owadów i t. d. T. 
corrodens Heym. na  mące. Przedstaw iciele ro 
dziny Atropidae zam ieszkują stare  meble, 
książki, zbiory przyrodnicze i t. d.

Pstrąg , p. Łososiowate.
Pstrągarnia, staw , służący do sztucznej ho 

dowli pstrąga.
Pstrokoński, 1. Maciej, b iskup ku jaw ski i kan 

clerz w kor. (1553— 1609), doradca Karnkow- 
skiego, posłow ał do cesarza i papieża, tow arzy
szył Zygmuntowi III w dw ukro tnych  podróżach 
do Szwecji. Posunięty przezeń na biskupstw o 
przemyskie 1601 i podkanclerstw o koronne 1603, 
przyczynił się do uśm ierzenia rokoszu Zebrzy 
dowskiego.

2. Józef, lekarz  polski, (1870—1913), p raco 
wał w zakresie chorób skórnych  i wenerycznych 
w W arszaw ie. Ogłosił wiele prac ze sw ej spe
cjalności.

3. Stanisław , m alarz polski, * 1871, kształcił 
się w W arszaw ie u Gersona, w Paryżu  i w Rzy
mie. M aluje portrety , stu d ja  aktów  kobiecych 
i obrazy rodzajow e. Główne dzieło: „Różowa 
w stążka" (Zbiory Zachęty w W arszaw ie).

Psy (Canidae), rodzina ssaków  drapieżnych, 
należą tu zwier zęta m ałej lub średniej wielkości, 
b rzuch  wciągnięty, nogi wysokie, przednie 5-, 
tylne 4-palcowe, o pazurach niew ysuw alnych. 
Są palcochodam i. Głowa m ała o wydłużonym  
pysku, zębów 36—48, ich wykształcenie pozo
sta je  w związku z pobieraniem  pokarm u mię
snego. P. w ystępują na całej ziemi z w yjątkiem  
A ustralji, wysp Oceanji, Nowej Zelandji i Ma
dagaskaru . Żywią się świeżym łupem, jak  też 
i pad liną N ajw ażniejszy rodzaj tej rodziny to 
pies (Canis), posiadający  42 zęby. Należą tu  
liczne gatunki jak : lis (ob.), szakal (ob.), wilk 
(ob.). Poza tym najw ażniejszym  rodzajem  znam y 
tylko nieliczne i małe rodzaje: motlosi, cz. lis 
uszak (Otocyon m egalotis Desm.), żyjący w ste
pach wsch. afrykańsk ich , długości 1 m, o budo
wie w ydłużonej, nogi wysokie, uszy duże, poluje 
nocą, dzień przesypiając w jam ach, w ykopa
nych przez m rów nika przylądkowego, żywi się 
głównie drobnem i zwierzętam i, jak nip. szarań 
czą. W  lasach brazylijsk ich  żyje lis brazylijski 
cz. a g w a r a c h a i  (Speothos venaticus Lund.). 
W  Azji częsty rodzaj Cuon Hodgs. Indję zam ie
szkuje  gatunek kolsun, (C. dukhunensis Sykes.), 
archipelag  m alajsk i a d j  a g (C. javanicus 
Desm.), w górskich lasach wsch. i środkowej 
Azji żyje C. a lp inus Pal. P i e s  s t e p o w y  
(Lycaon pictois Teram.) podobny do hieny, ma 
duże uszy, k ró tk i ogon puszysty barw y białej, 
czarnej lub żółtej. W szystkie żywią się mięsem, 
nie bo ją  się żadnych zw ierząt ani człowieka.

Osobne stanow isko zajm uje australijsk i pies 
d i n g o (C. dingo Blbch.), jedyny (oboik torbaczy, 
n ietoperzy i kilku gryzoniów) ssaik Australji, 
w ystępujący już od pleistocenu, obecnie w ytę
piony, ma wielkość psa owczarskiego, barw y 
czerw onaw o- lub białawo-żółtej. W i l k  w i 
w e r a  (C.) N yctereutes (procyonoides Gray), ży
jący na  półkuli płn. w Chinach i Japonji, pędzi 
życie nocne, żywi się myszami i rybam i, także 
roślinam i. P i e s  d o m o w y  (C. fam iliaris L.) 
w yprow adzany od w ilka, być może ma i innego 
przodka. W szystkie wyżej w ymienione gatunki 
zaliczam y do podrodziny Caninae. Z w ym arłych 
należy wymienić C. tem erarius Leidy z górnego 
m iocenu Ameryki płn. N ajstarsze p. zaliczamy do 
podrodziny Cynodictinae, tu najeży najstarszy  
europejski rodzaj Cynodictis Brav. et Pom el 
z w arstw  eoceńskich pod Paryżem . Od p. wy
prow adza się także niedźwiedzie i to od euro
pejskich  przedstaw icieli podrodziny Cynodicti
nae.

P i e s  d o m o w y .  Po raz pierwszy psa do
mowego spotykam y w okresie kam iennym . Po
czątkowo p. tylko czasowo tow arzyszy człowie
kowi, następnie dopiero s ta je  się zwierzęciem do. 
mowem, przyczem zm ienia swe kształty. Ludy 
północy używ ają psa obok rena jako zwierzęcia 
pociągowego, także i w k ra jach  kulturalnych 
bywa używany w zaprzęgu, chociaż nie nadaje  
się do tego celu ze względu na sw ą budowę. 
Na polow aniu służy do w yszukiw ania zwierzyny,
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do w ynajdyw ania troipu. Jako  stróż jest n ieza
stąpiony. Bardzo w ytrzym ały, znosi każdy trud, 
każdy klim at, dobrze biega, pływ a, skacze. Sen 
ma czujny W ęch i słuch silnie rozw inięte. T rzy
m anie p. w zam knięciu Luib na łańcuchu robi go 
złym, zaś dobrze trak tow any  od m łodości pies 
staje się chętny i podatny tresurze. Co 5 m ie
sięcy suka jest zdolna do zapłodnienia przez 
15— 18 dni, przyczem  w pierw szej połowie 
krwawi Po 60—63 dn iach  od parzenia rodzi 
4— 10 ślepych młodych, k tóre  zyskują w zrok po 
9 dniach, zaś po 12— 14 słyszą. W  4— 6-tym 
miesiącu następu je  zm iana uzębienia. W  cza
sie ciąży należy odżywiać sukę raczej pokarm em  
mięsnym , w czasie karm ien ia  raczej pokarm em  
płynnym , m ącznem i zupam i i m lekiem . Młode 
po 4 tygodniach przestają  ssać, p iją  początkowo 
mleko i żywią się pokarm em  m ieszanym , do
8. m iesiąca należy je karm ić trzy razy dziennie, do 
12-tego 2 razy dziennie. Dla dorosłych p. w ystar
cza jednorazow e karm ienie dziennie. P. 12— 18 
miesięczny jest już dojrzały płciowo. P. m y
śliwskie tresu je  się już od 3— 4 m iesiąca. P 
osiąga wiek 12— 15 lat, bardzo już rzadko  18—24 
lat. Częstą chorobą p. jest parch , m łode p. za
padają  na ka ta ry  i zapalenia błon śluzowych, 
od których często giną. N ajcięższą chiorobą p 
jest wścieklizna cz. w odow stręt (ob.), częsta no
sacizna (ob.), k a ta rak ta  i szkorbu t u  starych, 
rachilis u  młodych i t. d. Z pasorzytów  należy 
w ymienić 5 tasiem ców  z k tó rych  niebezpieczny 
dla człowieka jest T aenia echinococcus, z paso- 
rzytów  zewn. pchły oraz roztocza, w yw ołujące 
świerzb (Sarcoptes i Acarus). R a s y  główne: 
1. charty , 2. dogi, 3. psy myśliwskie.

1. C h a r t y  charak teryzu ją  się sm uktem , wy- 
dłużonem ciałem, delikatną głową, odnóżam i 
wysdkiemi, k ró tką  i delikatną sierścią, pysk 
m ają wydłużony, uszy długie, wąskie, sto jące do 
połowy. Dobrze rozw inięty węch i słuch. 
C h a r t  s z k o c k i  cz. wilczy, duży, uwłosie- 
nie gęste i długie, barw y rozm aitej. Znacznie 
m niejszy od niego c h a r t  w ł o s k i  bardzo 
piękny, trzym any jako  ozdobny. N ajbrzydszy 
jest c h a r t  n a g i  z Afryki środkow ej, w n a 
szym  klim acie łatw o się przeziębia i choruje. 
Spokrew niony z chartam i jest s z p i c ,  p. śred
n ie j w ielkości, budow y krępej, o uw łosieniu gru- 
beim i długiem  lub też k ró tk iem  i miękkiem , 
często używ any do pilnow ania domów, nie znosi 
jednak  łańcucha. Z nim  spokrew niony p i e s  
e s k i m o s k i .  P i e s  o w c z a r s k i  chudy,
0 sm ukłej budow ie, w ysokich nogach, podobny 
naogół do wilka, m a w ydłużoną głowę, ogon 
podciąga zwykle pod siebie, pokryty  gęstą, jed 
w abistą sierścią barw y popielatej, doskonały 
stróż trzody. P i n c z e r y  są  gładkowłose
1 szorstkow łose. Są to p. razum ne wesołe, żywe, 
czujne, po lu ją  na  myszy, szczury i krety. Z nich 
rozw inęły się angielskie t e r r i e r y  (gładko
włose) : irlandzki i szkocki. Z niem i spokrew nione 
p u d l e ,  o długim  kręconym  włosie b iałym  lub 
czarnym , o zmysłach doskonale rozw iniętych, 
bardzo m ądre, łatwo w yuczają się różnych 
sz tu ł

2. D o g i :  duże i ładne psy, o k rótk im , prosto 
ściętym pysku, w argi górne po nokach obwisłe 
obnażają zęby, daw niej używane jako  Stróże,

dzisiaj stosunkow o rzadko spotykane. W  Anglji 
hodu ją  d. d u ń s k i e g o ,  p iękne zwierzę o sm u
kłych odnóżach, g ładkim  ogonie i pięknych 
oczach. Z krzyżow ania tego doga z chartem  po
chodzi d o g  u l m s k i ,  duży o silnie rozw inię
te j piersi. Z Irlan d ji pochodzi b r y t a n  o ciele 
krępem , grubem , z pyska spływa ustawicznie 
p iana, sierść barw y żółtaw ej z czarniaw ym  na
lotem. D oskonały jako  stróż, używ any dzięki 
sw ej niezw ykłej sile także do polow ań na dzi
kie zw ierzęta. D la człowieka byw a jednak nie
bezpieczny. M o p s  podobny do b ry tana, często 
hodow any jako  pies domowy, łatw o się rozpie
szcza. Z nim spokrew niony b u l d o g  powszech
nie trzym any w Anglji, pies brzydki, mściwy 
i zły, s ta je  się często niebezpiecznym  naw et dla 
swego pana. Z krzyżów ki b ry tana  i psa owczar
skiego z Pirenejów ' m a pochodzić p i e s  b e r 
n a r d y ń s k i ,  duży, długowłosy, bardzo silny, 
który  n iejednokro tn ie  oddał przysługi turystom , 
przebyw ającym  przełęcz św. B ernarda w Al
pach. Z Nowej F und land ji pochodzi ceniony 
i łub iany  p i e s  n o w o f u n d l a n d z k i ,  duży 
o w iszących, kudłatych uszach, włos długi, 
m iękki, kędzierzaw y, p raw ie jedw abisty, silnie 
rozw inięta błona m iędzy palcam i, doskonale 
pływ e, byw a też u ż y w a n y 'd ' ra tow an ia toną
cych.

P o k o j o w e  p i e s k i  należą do najrozm ait 
szych ras, są to tylko form y karłow ate np. ter
riery, szpice, pudle, pieski blenheim skie i t. d.

3. P s y  m y ś l i w s k i e  dzielim y ze względu 
na  w yspecjalizow anie. Do tropienia używ ane są 
p. g o ń c z e  cz o g a r y  barw'y czarnej, z żół
tym  pyskiem  i końcam i łap , śm iałe i odważne. 
Do w yszukiw ania zw ierzyny, a następnie  do 
aportow ania zwłaszcza ptactw a służą przede- 
wszystkiem  w y ż ł y  ( l e g a w c e ) .  Są to  psy 
średniej wielkości, dość silnie zbudow ane, włos 
m ają  k ró tk i lub długi, zwykle barw y białawej 
lub żółtawej w b runatne  lub czarne plam y. Mają 
doskonały węch. Angielskie wyżły dzielimy na 
długowłose s e t ł e r y i  gładkow łose p o i n t e r  y. 
P. w yszukujące zw ierzynę pod  ziemią, to prze- 
dew szystkiem  jam nik i i foxterriery . J a m n i k i  
są  to p. niskie, wydłużone, o k rótk ich  krzywych 
nogach, barw y czarnej lub rdzaw ej. F  o x t e r- 
r i e r  (rasa angielska) pies średniej wielkości, 
p roporcjonalnej budow y (ogon się zwykle ob
cina, podobnie jak  i uszy), sierść b iała z czar- 
nem i lub żółtemi plam am i.

Od niepam iętnych czasów p. by ł zwierzęciem 
domowem. Jego najs tarsze  ślady spotykam y 
w epoce kam iennej. W  Egipcie ok. 3 tys. lat 
przed Chr. widzim y w izerunki rasow ych p. Spar- 
tańczycy poświęcili p. bogowi w ojny. W  symbo
lice chrześc. oznacza p. w ierność i czujność.

Psy gończe (Canes venatici), gw iazdozbiór pół
nocny, leżący między N iedźwiedzicą Wielką 
a W olarzem  (Bootes).

Psychagog (greek.), prow adzący dusze, przy
dom ek H erm esa, to  sam o co p s y c h  o p o  ni
p o  s; także zaklinacz dusz.

Psyche, ob. Amor i Psyche.
Psyche, m otyl, p. Psyehidae.
Psychiczne choroby, ob. Umysłowe choroby.
Psychiczny (greek.), „duchow y", odnoszący się 

do duszy.
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Psychidae ( k o s z ó w k i ) ,  rodzina m otyli, gą
sienice budu ją  sobie dom ki z kaw ałeczków  liści, 
kory, źdźbeł itd. Do nich zaliczam y Psyche (Pa- 
chytalia) unicolor Hufn.

Psychika, ogół cech psychicznych jednostki, 
układ falctów i dyspozycyj psychicznych jed 
nostki.

P sych ja tra  (greek.), lekarz chorób um ysło
wych.

P sych ja trja  (z greek.), nauka o chorobach 
umysłowych (ob.), ich rozpoznaw aniu  i lecze
niu. Posługuje się ona. jak  inne gałęzie m edy
cyny, środkam i pomocniczemi przyrodniczo- 
naukowemi i m etodam i psychologicznem i. P od
czas gdy przedtem  p. zależna była od zapatry 
wań religijnych i m oralnych, udało się w końcu 
większość chorób psychicznych i ich objaw ów  
oprzeć na podstaw ach fizjologicznych, t. zn. od
nieść je  do organicznych chorób mózgowych lub 
gruczołów dokrew nych. P. ma doniosłe znacze
nie praktyczno-lekarskie oraz społeczno-sądowe.

Psychoanaliza, ob. P sychoterapja .
Psychodidae ( ć m i a n k o w a t e ) ,  rodzina 

drobnych muchów ek, pokrytych wełnistym  wło
sem, głowa m aleńka, nisko osadzona, tułów wy- 
puklony. Larw y w alcow ate z w yraźnie w ykształ. 
coną głową. L ata ją  nad bagnam i i rzekam i, trze
pocąc się, n iek to ie  k łu ją  i ssą krew. Larw y ży
wią się gnijącem i częściami roślinnem i. W aż
niejsze rodzaje: Pericom a W alk. z liczmemi ga
tunkam i, żyje w płytkich staw ach, zagrzebana 
w mule. Ulomyia W alk., larw y w czystych wo
dach pod butw iejącem i liśćm i. Płd. europejski 
rodzaj Philebotomus Rond., przenosi choroby 
przez ukłucie.

Psychofizyczne praw o, ob. Psychofizyka.
Psychofizyczny paralelizm , teorja , według któ

rej ani ciało na duszę ani dusza na ciało nie 
może oddziaływać w ścisłem tego słow a zna
czeniu, t. zn., że ani czucie nie w y p ł y w a  
z podrażnienia organu zmysłowego, ani ze
wnętrzne działanie nie wypływ a z jakiegoś ak tu  
woli, ale w obu tych w ypadkach dw a odrębne 
szeregi faktów, psychiczny i fizyczny w sposób 
prawidłowy równolegle obok siebie przebiegają. 
Problem  wzajem nego oddziaływ ania na siebie 
duszy i ciała zajm ow ał już uczniów  K artezju- 
sza, a w zajem ne oddziaływ anie bezpośrednie 
wydawało się im niem ożliwe wobec zupełnie 
różnej na tu ry  duszy i ciała. Dla w ytłum aczenia 
lego zagadnienia Geułincx (ob.) przyjm ow ał 
sw oją teorję o k a z j o n a l i z m u ,  a Leibniz 
.,harm onję p rzedustaw ną", Spinoza zaś uznał 
m aterję i ducha nie za dwie odrębne substan 
cje, ale za dw a różne sposoby objaw iania się 
jednej, nieskończonej, boskiej substancji, p rzy j
mując, że każdem u faktow i m aterja lnem u na 
święcie m usi, jako  druga jego strona , odpow ia
dać fak t duchow y Fechner porów nyw ał duszę 
i ciało do dw óch stro n  (wklęsłej i wypukłej) 
koła. Nowsza psychologja nie przy jm uje p o- 
w s z e c h n e g o  p. p. tak  jak  Spinoza, ale b a r
dziej o g r a n i c z o n y  pomiędzy poszczególnemi 
faktam i fiz. a psych., przyczem  m e daje  żadnego 
tłum aczenia metafizycznego, ale przy jm uje to 
tylko jako  fak t dany dośw iadczalnie.

Psychofizyka, nauka o stosunku  w zajem nym  
fizycznego (ciała) i psychicznego (ducha). Psy- 
Tom XIV.

chologja tłum aczy psychofizyczny paralelizm  
(ob.) w ten sposób, że czucia, w yobrażenia 
i ak ty  woli uw aża za zjaw iska, tow arzyszące 
centralnym  fizjologicznym  procesom  mózgu, 
k tóre  dlatego się określa jako  p s y c h o f i 
z y c z n e .  W  psychofizyce, stw orzonej przez E.
H. W ebera i G. Th. Fechnera zależność czucia 
od zew nętrznej podniety  gra w ybitną rolę. Aby 
w zbudzić jak ieś czucia potrzeba określonej 
podniety m inim alnej (próg podniety, ob.). Pod
nieta zm ieniać się musi jako określona wiel
kość, zanim zajdzie dostrzegalna zm iana czucia. 
N a t ę ż e n i e  czucia w zrasta tylko do pew nej 
m aksym alnej granicy, k tó rej nie przekracza 
m im o dalszego w zrostu podniety. Dla wykrycia 
absolutnego i względnego progu podniety ustalił 
F echner cztery zasadnicze m etody: Metodę 
zm ian m inim alnych; stopniow ania średniego; 
błędów  średnich; właściwych i fałszywych przy 
padków . P rzy pierw szej, k tóra  uw ażaną być 
może za typow ą, punktem  w yjścia s ta je  się fi
zykalnie zm ierzona siła  podniety, stopniow o tak 
zw iększana albo zm niejszana aż w ystąpi róż
nica w nasileniu  czucia, wzgl. aż czucie (poni
żej oznaczonego progu podniety) zupełnie za
niknie. P rzy  w rażeniach wzrokowych, słucho
wych i dotyku, próg względny dla siły czucia 
podlega p r a w u  w ykazanem u przez W e b e r a :  
jeśli m am y dostrzec zm ianę czucia, muszą 
zm iany natężenia podniety pozostaw ać w p ro 
porcjonalnym  do nich stosunku. P róg  względny 
wynosi przy świetle około ‘ / ibo, przy dźwięku 
V1 0 , przy w rażeniach ucisku (njp. przy podnosze
niu  ciężarów) około Vib—1lso danej siły podniety. 
Z praw a W ebera wywiódł Fechner m atem atycz
nie sw oją p s y c h o f i z y c z n ą  z a s a d ę :  jeśli 
nasilenia czucia m ają  w zrastać w postępie a ry t
m etycznym , m uszą siły podniety zwiększać się 
w postępie geom etrycznym . P raw u  W ebera, 
k tóre w ykazało sw oją ścisłość i przy porów na
n iu  w ielkości przestrzeni i czasu, można przy
pisać w ielorakie znaczenia. Można albo z Fech- 
nerem  przyjąć, że w yraża ono związek między 
czuciem a centralnym  procesem  zadrażnień 
w mózgu (tłum aczenie psychofizyczne), albo 
z G. E. M ullerem odnieść je  do stosunku między 
zew nętrzną podnietą  a centralnym  procesem  za
drażnień  (tłum aczenie fizjologiczne), albo 
z W undtem  przyjąć, że odnosi się ono tylko do 
naszego sposobu ujm ow ania natężeń czuć 
i stw ierdzać fakt, że w świadomości sw ojej nie 
posiadam y m iary  absolutnej, ale tylko m iarę 
w zględną natężenia stanów  w niej się po jaw ia
jących (tłum aczenie psychologiczne).

Psychogalw aniczne zjaw isko. Galwanometr, 
połączony w dwu punktach z pow ierzchnią ciała 
ludzkiego, w ykazuje odchylenia (zm iany), skoro 
tylko osoba poddana dośw iadczeniu ulega we
w nętrznym  (psychicz.) w zruszeniom . Zjawisko 
to polega na zm ianie składników  krw i i czynno
ści gruczołów skórnych. Z najdu je  zastosowanie 
w sądow nictwie podczas przeprow adzania śledz
twa.

Psychogeneza, psychologja rozwojowa, k ie 
runek  psychołogji, k tó ry  usiłuje tłumaczyć roz
wój sam owiedzy od je j zaczątków  aż do samo- 
wiedzy dojrzałego, kulturalnego człowieka. Po
stępuje  ona porów naw czo, o  ile możności i eks-
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peryimenlalnic; obejm uje psychoJogję ludów, 
dziecięcą i zwierzęcą.

Psychograf (z greek.), przyrząd, służący do 
notow ania przejaw ów  życia poza św iadom ościo
wego. P. zaopatrzony w ołów ek, piszący praw ie 
autom atycznie, bo za najbliższem  poruszeniem  
ręki, nosi nazw ę s k r  y p t o s k o p u. Podob
nych przyrządów  używali już staroży tn i przy 
przepowiedniach.

Psycholog (greek.), znaw ca dusz, zajm ujący 
się psychologją.

Psychologizin, w znaczeniu ogólnem : rozpatry 
wanie w szystkich zagadnień (religji, etyki, sztuki 
i t. d.) z p unk tu  w idzenia psychologji; w szcze- 
gólnein znaczeniu utożsam ienie logiki z psycho- 
l^Sj-l-

Psychologją (z greek, psyche, „dusza ; n a u 
k a  o d u s z y ) ,  nauka o stanach  świadom ości, 
k tóre u jm uje i tłum aczy drogą sam oobserw acji, 
obserw acji i dośw iadczenia. Przy o p i s i e ,  
który  ze względu na  subtelność przedm iotu 
jest dość trudny, wychodzi p. od pojęć przed- 
naukow ych, jak  uczucie, w yobrażenie, wola 
i t. d.. bada je i dokładnie rozgranicza. Przy 
t ł u m a c z e n i u  nie może stosow ać przyrod
niczej zasady przyczynow ości, lecz tylko u sta 
lać em pirycznie praw idłow ość w stosunkach, 
zachodzących m iędzy procesam i św iadom ości, 
przyczem  musi się wyzwolić z przejętych z m e
tafizyki poglądów na istotę duszy. Przy s a m o 
o b s e r w a c j i  obserw uje badacz nielylko 
siebie, ale porów nyw a sw oje spostrzeżenia z sp o 
strzeżeniam i drugich , posługuje się autob iogra
fa m i, powieściami i t. d., sk łan ia jąc  innych do 
sam oobserw acji i protokołow ania tych sp o 
strzeżeń. O b s e r w a c j a  psychologiczna obej 
m uje dzieci (p. dziecięca), ludy pierw otne, zwie
rzęta, chorych umysłowo, przestępców  (psycho- 
ilogja k rym inalna), ludzi o pew nych zaburze
niach zmysłów, dostarcza przyczynków  do 
p s y c h o l o g j i  r o z w o j o w e j  i z wyników 
tych pozwala w nioskow ać o budow ie saniowie- 
dzy norm alnego człowieka. Z innych melod 
psychologicznych w ymienić m ożna f e n o m e 
n o l o g i c z n ą  H usserla i sw oistą m etodę 
Sprangera. Do metody eksperym entalnej nadaje  
się przedew szystkiem  dojrzała , norm alna jed 
nostka, k tó ra  dobrow olnie poddaje się bada 
nioin i do protokołu  sk łada  szczere zeznania. 
Postępujące w ysubtclnienie metody pozwala 
dzisiaj na stosow anie dośw iadczenia względem 
ludzi pierw otnych, dzieci -i zwierząt.

P. dzieli się na  o g ó 1 n ą p., k tó ra  bada św ia
domość dorosłego ku lturalnego człowieka, p 
r o z w o j o w ą ,  p.  r ó ż n i c o w ą  (p. i n d y 
w i d u a l n ą ) ,  p s y c h o p a t o l o g j ę  i p. 
s t o s o w a n ą  albo p s y c h o t e c h n i k ę

II i s t o r j a p. O ddaw na filozoficzne m yśle
nie zajm uje się pojęciem  ducha. Stopniowo 
przedm iot p. wyzwolił się z poglądów teo
retycznych i m etafizycznych (p. r a c j o n a l 
n a ) . D e s c a r t e s  dokonał rozróżnienia mię 
dzy „m yśleniem " a „rozciągłością", Które odpo
w iadają dzisiejszej parze pojęć: „fizycznem u" 
i „psychicznem u". L o c k e  przeciwstaw i! po 
strzeganiu zew nętrznem u, jako  podstaw ie po
znania natury , postrzeganie w ew nętrzne, ja 
ko podstaw ę psychologicznego sam opoznania

i zw rócił w ten sposób p. na drogę planow ej, 
w ew nętrznej obserw acji. Jeszcze bardziej zde 
cydow anie w ystępuje k ierunek  ten u H u m  e’ a 
i szkoły szkockiej, podczas kiedy naw iązujący 
do L ocke’a francuscy s e n s u  a  l i ś c i  i ideo
logowie (Condillac, Bonnet, Helvćtius, Cabanis 
i i.) bu d u ją  p. jednostronnie na dogm acie sen- 
sualizm u. P. k o j a r z e n i o w a ,  w prow adzona 
przez H uine’a (oparta na kojarzen iu  idej), zdo
była w Anglji od w. XVIII. w ielu zwolenników, 
ja k  J a m e s  M i l i ,  J o h n  S t u a r t  M i l i ,  
Bain, S p e n c e r  i i. W  Niemczech usiłow ał 
Chr. W o l f f  połączyć em piryczną m etodę p. 
z m etodą spekulaty  wną. P. r a c j o n a l n a ,  
mimo krytyki K anta, doszła do nowego znacze
nia przez He r b a r t a .  Usiłował on, zapomocą 
m etafizycznych przesłanek na  wzór teoretycz
nych nauk  ścisłych, fakta psychologiczne de- 
dukow ać m atem atycznie i całą p. przetw orzyć 
na „m echanikę w yobrażenia". Obok tego szkoła 
H erbarta  (Drobisch, W aitz, Steinthai, W. F. 
Volkmann) dostarczyła pow ażnych zdobyczy 
w dziedzinie p. em pirycznej. W  nowszych cza
sach pow staje p. fizjologiczna, albo raczej psy- 
chologja e k s p e r y m e n t a l n a ,  stw orzona 
przez W undta, a  przygotow ana badaniam i psy- 
chofizycznem i Fechnera i badaniem  fizjologji 
zmysłów H elm holtza. W ychodząc z pow iązania 
zjaw isk psychicznych z fizyeznem i (w systemie 
nerwowym ) ustala ona i ściśle określa w pierw 
szym  rzędzie p raw id ła  i form y tego związku 
(oh. Psychofizyka). Głównie jednak  dąży do 
zm iany w arunków  zew nętrznych i oddziałania 
niemi na przeżycia w ew nętrzne, aby uzupełnić 
wyłącznie dotąd  stosow aną m etodę sam oobser
w acji m etodę eksperym entu. K ii 1 p e g o psy- 
chologja myślę,nia otw iera nowe drogi. C a 
ł o ś ć  przedstaw ia się jako  najpojem niejsza ka- 
tegorja, z pom ocą k tó re j zrozum iałe są p ro 
cesy świadom ości.

T ak  zw ana p. o k u l t y s t y c z n a  niesłusznie 
rości sobie osobne miejsce obok. p. n a u k o -  
w e j. Zdobycze je j należy raczej podporządko
wać te j ostatniej.

L i t e r a t u r a .  S i e b e c k .  Gescli. d. P. (2 t., 
do Tom asza z Akwinu, 1880—84); D e s s o i r ,  
Gesch. d. neuern  deutsclien P. (1902); O. 
K le  m m , Gesch. d. P. (1911). — S t a r s z e  
d z i e ł a :  Lotze, M edizinische P. (1852, 1896), 
Mikroikosmos (1896— 1905); L azarus, Das Leben 
der Seele (1883—97); H erbart, P. ais Wissen- 
schaft (1886—88); W. F. Vol!kmann, Lb. der P. 
vom S tandpunkt des Realism us (1894—95). — 
K l a s y c z n a  e k s p e r y m e n t a l n a  p.:
O. Kiilpe, G rundr. d. P. au f esperim ent. Grund- 
lage (1893); E. B. T itschener, A Textbook of P. 
(1909); W undt, Grundziige d. physiol. P. (1909— 
1911), G rundr. d. P. (1907) i Vo,rlesungen iiber 
M enschen- und Tierseele (1919); H. Ebbinghaus. 
Grundz. d. P  (1924), Abriss der P. (1919). — 
N o w s z e  p r a c e  o g ó l n e :  J. B. W atson.
P. from  the S tandpoint o f the Behavio'risl (1919); 
.1. F r o b e s ,  Lb. d e r  experim entcllen P (1920— 
1923); H. E. W arren , E lem enls of H uinan P. 
(1922); Ziehen Tli., Leitf. d. physiol. P. (1924). — 
P. p o r ó w n a w c z a :  W. W undl, V61kerpsy- 
chologie (1912—21, t. 1— 10), E lem cnte d. 
Vólkerps. (1913); W. Stern. Die differentielle P.
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(1921); G. Kafka, H andbuch d vergl. P  (1923,
3  t ) .

W s t ę p n e  : E. Aster, E inf in die P. (1919); 
A. Pfand-er, Einf. in d. P (1920); M uller G. E., 
Abriss d. P. (1924); H. Driesch G rundproblem e 
d. P. (1926).

P o s z c z e g ó l n e  o p r a c o w a n i a :  Taine, 
LTntelligence (1873); Bergson, Essai su r les 
donnees im inediates de la conscience (1880), 
M atićre et m em oire (1896); Fouillee, La psycho
logie des idćes-forces (1895); H einrich Teorje 
i wysiłki badań psychologicznych (1902), P sy
chologja uczuć (1907); W itwicki, Analiza 
psychol. objaw ów  woli (1904).

Psychologja racjonalna, ob. Psychologja.
Psychomancja (greek.), tyle co nekrom ancja  

lob.).
Psychomełrja (greek.), m etoda, jak ą  posłu 

guje się jasnow idz, który  do tykając przedm io
tów, będących w łasnością jakiegoś osobnika, 
w ydaje sąd  o jego psychice.

Psychomotoryczne ośrodki mózgu, m iejsca 
ściśle ograniczone w przedniej części mózgu, 
będące źródłem  dow olnych ruchów  mięśni tu 
łowia, kończyn i tw arzy. Są to ruchow e ośrodki 
mózgowia.

Psychoneurozy (z greek.), nerw ice psychiczne, 
choroby czynnościowe system u nerwowego, 
w k tórych głów ną rolę odgryw ają zaburzenia 
p s y c h i c z n e ,  n  p. padaczka, h is terja , hipo- 
c-hondrja, neu rasłen ja .

Psychopata (z greek.), cierpiący na zaburzenia 
‘zboczenia) psychiczne.

Psychopatja (z greek.), zboczenia duchow e 
(psychiczne) P. sexualiis, zboczenia popędu płcio
wego.

Psychopatologja (greek.), nauka o chorobach 
umysłowych, inaczej p sy ch ja trja  (ob.).

Psychotechnika i poradnictwo zawodowe. (Por. 
tablice poza tekstem ). P s y c h o t e c h n i k a  
jest to nauka, k tó ra  stosu je  w yniki i m e
tody psycholog ji  ogólnej do zakresu wszyst
kich prac ludzkich, a w ściślejszym  zakresie do 
p rac  zawodowych. Zależnie od działu stoso 
w ania rozróżniam y p. przem ysłow ą, pedago
giczną, handlow ą, w ojskow ą, praw niczą, k ry 
m inalną i t. d. P. jako nauka praktyczna roz
winęła się głównie w dw óch k ierunkach: 1) p. 
w ł a ś c i w a ,  k tóra  bada zdolności czło
wieka celem uzyskania rów nowagi między 
zawodem i pracą, a zam iłow aniem  i zdolno 
ścią, czyli sk ierow ania „właściwego człowieka 
na właściwe m iejsce", 2) r a c j o n a l i z a c j a  
p s y c h o t e c h n i c z n a ,  t. j. kształtow anie 
p racy ludzkiej w ten sposób, aby przy  najm n ie j
szym  w ysiłku człowieka uzyskać najw iększy 
skutek, co się odbywa zapomocą badań  m iejsca, 
narzędzi i m etod pracy. Tę drugą część p. n a 
zyw ają także p r z e d m i o t o w ą  w odróżnie
n iu  od  pierw szej p o d m i o t o w e j  ; druga 
część łączy się ściśle z n a u k o w ą  o r g a n i 
z a c j ą  p r a c y .  Podczas gdy naukow a o rga
nizacja  zajm uje się zagadnieniem  pracy w y
łącznie z p u nk tu  w idzenia ekonom ji i rentow 
ności, dążąc przedew szystkiem  do uzyskania jak  
najw iększej technicznej w ydajności, p. uw zględ
nia czynnik ludzki, zdolności pracow ników .

zmęczenie i m etody pracy ze stanow iska psy
chologicznego. P. w połączeniu z naukow ą o rg a 
nizacją  tw orzą dopiero ogólną n a u k ę
0 p r a c y  l u d z k i e j .

P. w łaściwa rozpada się znowu na  trzy 
główne działy : 1) s e l e k c j ę  p s y c h o t e c h -  
ni cz n  ą, k tó ra  s ta ra  się wybrać ludzi do pew 
nych zaw odów  (jeżeli jakieś przedsiębiorstw o 
przem ysłow e, handlow e, lub  ja k a ś , szkoła ma 
do obsadzenia pew ne zajęcia, pewną ilość miejsc, 
a  kandydatów  jest w ięcej aniżeli miejsc, wów 
czas chodzi o to, aby zapom. m etod ścisłych
1 objektyw nych skonstatow ać zdolności k andy 
datów  i w ybrać z pośród nich takich, którzy 
m ają  w najw iększym  stopniu  zdolności po
trzebne do w ykonyw ania odnośnych zajęć); 
2) p o r a d n i c t w o  z a w o d o w e ,  k tóre stara  
się zawód dostosow ać do psychiki danego czło
wieka; jest ono społecznie racjonalniejsze od 
selekcji, gdyż przew ażnie odnosi się do m ło
dzieży kończącej szkoły i w stępującej w życic 
zawodowe, albo obierającej jak iś  k ierunek stu- 
djów  (poradnictw o dla szkół powszechnych, 
średnich, akadem ików  i t. p.), oszczędzając jej 
w ten sposób rozczarow ań nieraz przykrych 
przy  selekcji; 3) p e d a g o g i k ę  p s y c h o 
t e c h n i c z n ą ,  dział rozw inięty w ostatnich 
latach, który  zapom. metod pedagogiczno-łech- 
nicznych s ta ra  się naulkę zawodową wszczepić 
nie zapom. tradycyjnego próbow ania na ślepo, 
ale przez planow e zaznajam ianie z pracam i za- 
wodowem i.

M e t o d y  p.: 1) T e s t y ;  są  to próby, czyli 
dośw iadczenia, polegające przew ażnie na  zapy 
tan iu  lu b  w ezwaniu do jak ie jś pracy podług 
udzielonych w skazówek. W  pierwszym  wypadku 
są  to zwykle pytania na tu ry  in telek tualnej (ba
dan ia  inteligencji), drugie w ym agają zazwyczaj 
przyrządów  (aparaty psychotechniczne). W  p o 
czątkach rozw oju  p. sądzono, że analogicznie 
do pierw szych eksperym entów  psychologicznych 
każdy test bada pew ną -oddzielną funkcję psy
chiczną. dopiero  zaTÓwno -praktyka, jak  i pewne 
teorje psychologiczne (psych-o-loigja postaci) do 
prow adziły  do poglądn, że w testach u jaw niają 
się bardzo n ieraz złożone funkcje psychiczne. 
2) W yniki badań  testam i opracow uje się zapo
m ocą m etod s t a t y s t y k i  m a t e m a t y c z  
n  e j, k tó ra  jest -dziś wysoko rozw inięta i  wy
m aga bardzo dokładnej i sum iennej p racy, czę
sto  w iększej, aniżeli sam o badanie. 3) O b  s e r- 
w a c j e  p s y c h o l o g i c z n e  stanow ią n ie 
zbędne uzupełnienie testów, tem bardziej, że nie 
wszystkie stro n y  psychiki ludzkiej dadzą się 
u jąć  testam i. Próby uschem atyzow ania ohser- 
wacyj nie doprow adziły jeszcze do wyników 
in tu icja  znaczy tu  często więcej, aniżeli oczv 
tan ie  w literaturze psychologicznej.

H i s t o r y c z n y  r o z w ó j  p. P. pow stała 
w Ameryce, gdzie pierw szym  psychotechnikiem  
by ł genjalny  inż. F. W. T a y l o r ,  tw órca nau 
kow ej organizacji p racy, k tó ry  pierwszy w pro 
w adził badania  psychotechniczne d-o przemysłu. 
P.o nim  uczony niem iecko-am erykański M ii n- 
s t e r b e r g  nad a ł tym  badaniom  charak ter 
bardziej naukow y, a rów nocześnie we F rancji 
B i n 'e t udoskonalił metody badania inteligen
cji, k tóre zwłaszcza Ameryka rozw inęła na szc-
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ro.ką skalę i podczas w ielkiej w ojny w prow a
dziła do badań psychotechnicznych dw um iłjo- 
nowej arm ji am erykańskiej. Za przykładem  
Ameryki w prowadzono je  we w szystkich kra jach  
Europy i niem a dziś narodu, k tóryby nie posia
dał instytutów  i laboratorjów  psychotechnicz
nych. W e F ranc ji m a wielkie zasługi -około 
w prowadzenia p. prof. L a h y, w Niemczech 
prof. M o e d e ,  P o p p e l r e u t h e r  i R u p p ,  
w P o l s c e  pierwszym  psyehotechnikiem , który  
badał młodzież rzem ieślniczą, był inż. W. H a u- 
s z y l d ,  pierw sze badania psychotechniczne 
w przem yśle w prow adził dr. B. B i e g e 1 e i - 
s e n  (Kraków). W arszaw a posiada kilka p ra 
cowni psychotechnicznych; najstarszymi i n a j
w iększym jest i n s t y t u t  i n ż .  H a u s z y l d a ,  
oprócz tego istnieje pracow nia psychotechniczna 
dla kolei państwow ych (kierow nik inż. J. W  o j- 
c i e c h o w s k i ) ;  pracow nia psychologiczna 
w Łodzi zwróciła szczególną uw agę na badania 
inteligencji w szkołach, instytut psychotechniczny 
w Krakowie bada młodzież rzem ieślniczą i szkół 
zawodowych, jakoteż szoferów  i m otorniczych 
tram w ajow ych. Oprócz tego istn ieją pracow nie 
psychotechniczne we Lwowie, Poznaniu, K ato
wicach, Sosnowcu, Borysławiu, Lublinie i t. d., 
a liczba ich n ieustannie rośnie. W arszaw skie 
T o w a r z y s t w o  P s y c h o t e c h n i c z n e  
grupuje w sobie w szystkich adeptów  tej nowej 
nauki i w ydaje pismo fachowe p. t. „Psycho- 
technika" (red. inż. W ojciechow ski), a p. polska, 
mimo niedługiego stosunkow o istnienia, zdoby
wa sobie coraz pow ażniejsze iimię za granicą. 
Na m iędzynarodow ych Zjazdach psyehotechni- 
ków, w literatu rze fachow ej zagranicznej znane 
są  dobrze nazw iska psycholechników  polskich, 
jak  Bałeya, Biegeleisena, W ojciechowskiego 
i in., którzy n iejednokrotnie to ru ją  nowe drogi 
w tej nauce.

P o r a d n i c t w o  z a w o d o w e  stw orzyła 
również pierwsza Ameryka, pierwszym  doradcą 
zawodowym był ekonom ista Parscns. Dziś roz
wój poradnictw a jest olbrzym i na całym  św ię
cie. Por. obejm uje cały szereg procesów  badaw 
czych i łączy w sobie w yniki i metody różnych 
nauk, jak  ekonom ja, polityka zawodowa, psy- 
chologja, a w szczególności psychoanaliza, psy- 
chologja indyw idualna, metody kliniczno-psy- 
chjatryczne, technika i t p. Aby móc zbadać, 
do jakiego zaw odu dana jednostka się nadaje , 
trzeba wpierw  poznać w ym agania psychiczne 
i fizyczne zawodów. Z ajm uje się tem osobna ga
łąź wiedzy, z a w o d o z n a w s t w o ,  k tó re  op ra
cow uje szczegółowe m o n o g r a f j e  z a w o 
d ó w ,  bada rynek pracy, układa p r o f i l e  
p s y c h o t e c h n i c z n e  z a w o d ó w  na pod
staw ie obserwacji i w ykonyw ania pracy zawo
dow ej nieraz przez sam ego psychotechnika. P o 
radnictw o wymaga w spółpracy lekarza, którego 
rola jest przedewszystkiem  negatyw na, t. j. wy
kluczająca pewne zawody na podstaw ie badań 
fizjologicznych. Jak  doradca zawodowy nie może 
wskazać odpowiedniego zawodu bez badania  le
karskiego, tak  też i lekarz nie może kw alifiko
wać do zaw odu bez badania psychotechnicznego. 
Dalszym krokiem  w poradnictw ie jest a n a m 
n e z a  p s y c h o l o g i c z n a ,  doradca prow adzi 
planow e rozm owy z dzieckiem i rodzicam i, z a 

sięga szczegółowych inform acyj w szkołach, do 
k tórych  dziecko uczęszczało, a wreszcie poddaje 
je  b a d a n i o m  p s y c h o t e c h n i c z n y m .  
Syntezą tych w szystkich kolejnych prac jest 
u d z i e l e n i e  p o r a d y ,  k tóre  nigdy nie po
w inno być aktem  biernym  ze s tren y  szuka ją 
cego porady, ale opartym  na sam-oanalizie, we
w nętrznym  aktem  czynnym.

Dobrze ujęte  por. zaw. jest służbą społeczną 
w najszlaehetniejszem  tego słow a znaczeniu. 
Zrozum iały to dobrze k ra je  zachodnio-europej
sk ie; w Belgji, Niemczech, A ustrji, Szw ajcarji 
jest poradnictw o zawodowe o b o w i ą z k o 
w e  m, i połączone rów nocześnie z p o ś r e d 
n i c t w e m  p r a c y .  W  P o l s c e  por. zaw. jest 
dopiero w początkach rozw oju. O szerokości 
zakresu poradnictw a świadczy np działalność 
poradni zaw. w Krakowie, k tóra  udziela porad 
uczniom  szkoły pow szechnej przed wstąpieniem  
do szkoły średniej ogólno kształcącej (który typ 
gim nazjum ), lub zawodowej, uczniom  kończą
cym szkoły powszechne i przechodzącym  do za
wodu praktycznego lub do innego k ierunku  stu- 
djów , uczniom szkół średnich i zawodowych, 
którzy  nie czynią odpow iednich postępów 
w nauce, uczniom  kończącym  szkoły średnie 
i akadem ikom  wyższych uczelni.

Psychoterapja (greek.), leczenie duchow e 
schorzeń duszy lub ciała, stosow ane było od za
m ierzchłych czasów, a i dziś jeszcze w ykony
w ane bywa u ludów pierw otnych (znachorzy, 
szam ani i t. p.). Świadomy, system atyczny roz
wój p. jest przedm iotem  współczesnych badań. 
N iesystem atycznie trak tow ana p. m oże w roz
m aity sposób działać: rozryw ką, pocieszeniem, 
przekonyw aniem , zm ianą otoczenia i t. p. S y- 
s t e m a t y c z n i e  stosow ana p. występować 
może w form ie czysto praktycznej, tylko tech
nicznie w ykształconej, albo jako  p. ugruntow ana na 
teoretycznem , psychologiczno-naukowem  podło
żu. Techniczne środki pierwszej form y to przede
wszystkiem : przekonyw anie, autosugestja (Coue 
[ob.] stosow ał ją  według nowego własnego syste
mu [Coueizm]), sugestja połączona z hypnozą albo 
bez hypnozy. Z m etod o z a ł o ż e n i u  t e o 
r e t y c z n e m  tylko dwie mogą być wzięte pod 
uw agę: p s y c h o a n a l i z a  i p s y c h o l o g j a  
i n d y w i d u a l n a .  Teorja psychoanalizy w pro
w adzona przez F r e u d a ,  k tó ra  ostatecznych 
sw oich wniosków jeszcze nie osiągnęła, wycho
dzi z założenia, że neuroza — tak  jak  wszystko' — 
m a sw oją przyczynę. B adanie tej przyczyny 
przez badanie życia duchowego w skaże drogę 
do zdrowia. Psychoanaliza więc staw ia sobie 
cele diagnostyczne i terapeutyczne. W edług 
F reuda przyczyny neurozy szukać należy czę
ściowo w dziedzictw ie duchow em , związanem 
z w łaściwościam i ciała, częściowo w przeży
ciach sam ej jednostk i, przyczem  przeżycia dzie
cinne i seksualne odgryw ają najw iększą rolę. 
Skłonności wrodzone, energja życiowa, zwią
zana z l i b i d o ,  t. j. chęcią użycia, zwłaszcza 
pod względem płciowym , podlegają od najwcze
śniejszego dzieciństwa w zrastającym  krępow a
n iem  przez w ychowanie i wciągnięcie w spo
łeczną w spólnotę. Choć przeżycia te w ypiera się 
z świadom ego życia duszy jako niem oralne, to 
jednak często czucia z niem i zw iązane trw ają



Psychotria — Pszczelarstwo 197

w p o d ś w i a d o m o ś c i ,  w pływ ają na  cały 
przebieg uczuciowy i m ogą w form ie sym bo
licznych w yobrażeń zastępczych wywołać ner
wowe dolegliwości, cz. neurozę (konw ersja). 
P rzykładem  „kom pleks E dypa": konflik t psy
chiczny na tle płciowej miłości syna do m atki, 
wzgl. córki do ojca, z czem łączą się uczucia 
nienawiści i zazdrości w stosunku do drugiego 
rodzica (ojca wzgl. m atki). Jeżeli stłum ienie po
pędów jest częściowe, to zczasem może u do 
rosłych nastąp ić  przym usow e rozbudzenie s t łu 
m ionych przejaw ów  np. płciowych w takiej fo r
mie, w jak ie j w ystępuje u dzieci. T ak pow stają 
infatylizm y, albo perw ersje (parafilje).

T rzy te teorje" o libido, tłum ieniu i sym bolicz
nych w yobrażeniach zastępczych są  podsta- 
wowemi dla teorji pow staw ania neurozy i dla 
psychoanalizy. Założeniem dla nich jest donio
słe znaczenie podśw iadom ości dla całości życia 
duchowego i na  tern oparta  technika psycho
analizy, t. j. badanie duchow ej osobowości za- 
pom ocą nieśw iadom ie przez n ią  dostarczanych 
wytycznych w skazówek, k tóre  w form ie rozm ai
tych błędnych czynności w ystępują w eodzien- 
nem życiu (omyłki w czytaniu, pisaniu, zapo
m nienia); dalsze w skazówki to m arzenia senne 
oraz pomysły po w ykluczeniu świadom ego, celo- 
iowego myślenia.

Pom ocą w psychoanalitycznem  postępow aniu 
bywa zjaw iające się często „przeniesienie", np. 
miłości do rodziców na psychoanalityka, leczą
cego daną  osobę, drugim  czynnikiem  leczniczym 
psychoanalizy jest przeniesienie z podśw iado
mości w św iadom ość w yw ołujących "neurozę 
afektów  i umożliw ienie im przez to norm alnego 
działania.

W  przeciwieństwie do teo rji F reuda, k tó ra  
neurozę uważa za zjaw isko przyczynow o uw a
runkow ane, p s y c h o l o g j a  i n d y w i d u a l n a  
wiedeńskiego neurologa A lfreda A d l e r a  
(* 1870) uw aża pow stanie neurozy za sku tek  
opanow ania psychiki danej osoby m y ś l ą  c e 
l o w ą ,  np. dążeniem  do mocy i męskości, co 
pozostaje w sprzeczności ze św iadom ością w ła
snej nieudolności i w ytw arza w ew nętrzne kon
flikty, k tóre  pow odują chorobę zainscenizo- 
waną przez chorego. Zadaniem  lekarza jest 'w y
jaśnić sytuacje duchow e i pomóc chorem u do 
przejrzenia, że sam  chorobę sw oją stw arza i że 
uleczenie cierpienia osiągnąć może przez wyrze
czenie się sw oich nadm iernie wyolbrzym ionych 
dążeń do mocy, przez zastosow anie uw olnionej 
cnergji do celów pożytecznych i podporządko
wanie się spoleczeńslwu-

Psychotria, roślina, ob. Uragoga.
Psychowltalizm, teorja , p rzy jm ująca jak iś 

psychiczny pierw iastek, który  u jaw nia  się w ce
lowości w życiu zwierząt.

Psychoza (greek.), choroba umysłowa (ob. 
Umysłowe choroby).

Psychroaspirator, psychrom etr, w którym  wy
m iana pow ietrza odbywa się zapom ocą małego 
w entylatorka, w budowanego w głowicę osłony 
obu term om etrów . Ob. M eteorologiczne przy
rządy.

Psychroklinnlne ruchy, ruchy roślin  w zw iązku 
z zimnem, np. opuszczanie blaszek liściowych 
u n iektórych roślin  zimozielonych.

Psychrometr (z greek.), ob. M eteorologiczne 
przyrządy.

Psylla, ob. Miodówki.
Psylliodcs L atr. ( p l e s z k a ) ,  chrząszcz z ro 

dziny stonkow atych, Chrysom elidae. Żyje prze
w ażnie na roślinach krzyżowych, także na ostach 
i konopiach. Larw y żeru ją  wewn. liści, łodyg lub 
korzeni. Z krajow ych najpospolitsza a zarazem  
najszkodliw sza jest Ps. chrysocephala L. (p. 
r z e p a k o w a ) ,  żeruje na liściach kapusty  
i rzepaku, larw y w gryzają się w ogonki liścio
we, w łodygę lub w korzeń. Przepoczw arczają 
się pod pow ierzchnią gleby w końcu czerwca, 
drugie pokolenie pojaw ia się w lipcu. Rośliny 
napadnię te  w iędną. W alka bardzo trudna. Na 
roślinach  krzyżow ych w ystępuje rów nież jako 
szkodnik Ps. napi Fabr., na ziem niaku Ps. affi- 
nis Payk., na chm ielu i konopiach Ps., atte- 
nuata  Koch., wszystkie na polach suchych i s ło 
necznych.

Psylom elan, bezpostaciow y m inerał, barw y 
czarnej, sk ładający  się głów nie z dw utlenku 
m anganu, w ystępujący w u tw orach  groniastych 
i w nalotach. Tw 5,5— 6, c. wł. 4,1— 4,3. Pod 
względem chem icznym  charak teryzu je  się wielką 
zmiennością sk ładu , zwykłą u m inerałów  bez
postaciowych. Prócz dw utlenku m anganu za
w iera p. tlenek m anganu, tlenek baru , tlenek 
potasu, w odę i t. d. W  niektórych odm ianach 
stw ierdzono obecność litu  i talu . P. w ystępuje 
w postaci żyt w skalach  wylewnych lub wraz 
z innem i rudam i m anganu towarzyszy pokładom  
hem atytu  wzgl. syderylu.

Psyra, ob. Psara.
Pszawowie (ros. Pszawy), górale gruzińscy 

z nad  rz. Jo ry  i środkowego biegu Arachwy 
(Kaukaz środkow y), typu ciemnego, wysocy, 
o charak terze  żywym, ducha niepodległego. No
m inalnie w yznają praw osławie, lecz w w ierze
niach ich w ystępuje wiele pozostałości pogań
skich. O rganizacja ich jest rodow o-religijna; 
monogauniści, w raizie bezpłodności m ałżeństwa 
b iorą  sobie nałożnice, lub też małżeństwo zastaje 
uniew ażnionem . T rudn ią  się głównie paster
stw em . O bdarzeni dużą fan taz ją  i dobrym  słu 
chem sfyną z łatwości im prow izacji i śpiewu.

Pszczelarstwo, p s z c z e l n i c t w o ,  
p s z c z o l a T s t w o ,  dawniej p a s i e c z n i  c- 
t wo,  b a r t n i c t w o ,  gospodarstwo pszczelne 
w celach użytkowych (ob. Pszczoła i Miód).

Królow a. Robotnica. Truteń.

Pierw otnie hodow ano pszczoły zdała od  zabu
dow ań, w lasach, gdzie ro je  gnieździły się w n a 
tu ra lnych  dziuplach lub sztucznie w ydrążonych 
pniach drzew  (ob. Barć). Jeszcze dziś w Rosji 
i na Polesiu spo tyka się podobnie sporządzone 
ule, t. z,w. kłody sto jące ( s t o j a k i )  lub leżące 
( l e ż a k i ) .  Dalszy postęp w budowie ułów s ta 
now i k o s z y k ,  kaszka lub  słom ianka, szyta 
ze zwojów słom ianych, zaopatrzona w ew nątrz
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K oszy ki.

w M ika deszcz ułek celem w zm ocnienia stałych 
jeszcze plastrów . Stornia nka z nadstaw ką na  
ram ki jest fo rm ą przejściow ą do typu  ula s ta 
łego, ram owego, którego najprostszy  system 
przedstaw ia u l  D z i e r ż o n a ,  t. j. skTzynlka 
stojąca zaopatrzona w 5 kondygnacyj beleczek 
(snozów) d la  zarab ian ia  p lastra . Pew ną m ody
fikacją  tego typu jes t „dw ojak" Dzierżona, ul 
przeznaczony na  dwa oddzielne ro je, w zajem  
się ogrzew ające. Od ułów  D zierżona wywodzą 
się wszystkie dalsze ulepszenia d typy, jak ul: 
B e r l e p s c h a  (ram ki na  plastry), podobny

L a n g s ł r o t h a  (system am erykański), L a -  
y e n s a ,  z polskich zaś u l: W a r s z a w s k i ,  
L e w i c k i e g o  i w.  i.

P a s i e k ę ,  t. j. zbiorowisko ułów  zakłada 
się w m iejscu słomeciznem, osłondętem od w ia
trów. suchem , z wylotem możliwie na  p k l-  
wschód. P ierw szy lot ro ju  przy sp rzy jającej p o 
godzie z początkiem  lutego, celem oczyszcze
n ia  ula z odchodów  i zebrania wody na  karm ę

PlaBter z  otw artem i i nakrytem i kom órkam i, kom órką k ró 
low e) (a) i  ścian ą środkow ą fb).  Na górze lia  lew o (ki kró

low a p rzy składaniu jaj.

wylęgową. W  tym  też czasie m atka (królowa) 
zaczyna sk ładać ja ja . W  m arcu  zb ierają  robo t
n ice pyłek ze śnieżyczek, bazi i t. p. Główne 
miodoibrande („pożytek") jednak  rozpoczyna się 
u  nas dopiero  w drugiej połow ie czerw ca d trw a 
d o  w rześnia. F lo rę  m iododajną (rośliny o  du 
żej dilości n ek ta ru  oz. o sto ly ) stanow ią: drzew a 
owocowe, lipa, akacja , traw y  łąkow e, spaTceta, 
gryka, koniczyny, w rzos i w. i. P y łku  do k a r
m ienia czerw ia dostarczają: agrest, porzeczka, 
w ierzba. M on i t. p. —  R ó j k a  u .  ro jen ie  n a 
tu ra lne , sipowodowane wylęgiem iru g ie j matiki. 
ob jaw ia się n iepokojem  pszczół, k tó re  ze 
znaczną szybkością w iru ją  ponad ulem ; n a 
stępnie  w ylatu je m atka , najczęściej sta ra , rz a 
dziej m łoda ( r ó j  d r u ż a k )  i w raz z ro b o tn i
cam i osiada wpoblliżu, tw orząc now y ró j cz. 
p i e ń ,  kształtem  przypom inający czarny ruch 
liwy worek, k tó ry  pszczolarz przenosi do p rzy 
gotowanego ula. W  starym  u lu  .pozostaje m łoda 
m atka z resz tą  robotnic. Zbyt częsta ró jk a  osła
b ia  siłę pnia , należy je j przeto  przeciwdziałać, 
da jąc  u le  o dostatecznej pojem ności, wzg.l, n i
szcząc kom órki m ateczne. W  pasiekach n a to 
m iast, będących w okresie zagospodarow yw a
n ia , gdy chodzi o  szybkie rozm nożenie pmi. 
m ożna wywołać sztuczną ró jkę przez w ybranie 
miatkji, przestaw ienie ułów, lub przeniesienie 
z dobrze zagospodarow anego ro ju  części p la
strów  i m łodej „m uchy" do nowego ula.

C h o r o b y  i s z k o d n i k i :  B iegunka, wy
w ołana zw ykle n a  w iosnę niestosow nem  pod- 
karmianiiem i podobne w objaw ach „zaperz*' 
nie", t. j. przeładow anie przew odu pokarm o
wego odchodam i w  okresie spoczynku zim o
wego, zwłaszcza w  ulach w ilgotnych, źle p rze
w ietrzanych. Zgnilec: niszczenie czerw ia, zak a
żonego przez baoiililus Preumd, będące n iejedno
k ro tn ie  przyczyną w ym ierania całych pasiek-- 
Motylice i mole pasieczne (Ti.nea cerella, T. ce 
reana, T. m elonełla, G alleria cereana, G. alve- 
aria), k tórych gąsienice wylęgłe w  ulach żywią 
się w oskiem kom órek w ygryzając w plastrach 
n ieregularne chodniki. Z m niej w ażnych szkod
ników  wym ienić należy m rów ki i myszy.

P. było b. rozpow szechnione w w iekach śr., 
dostarczało bowiem m iodu jako  jedynego 
środka słodzącego i wosku do w yrobu świec 
kościelnych. Obecnie m iód w yparty  przez cu
kier, a  w osk przez destylaty staerynow e i pa
rafinow e, straciły  swe znaczenie gospodarcze 
(ob. Miód i W osk), n a  pierw szy p lan  natom iast 
w ysunął się pośredni pożytek, t. j. zapylanie 
przez pszczoły w ielu roślin  upraw nych — 
W  P o l s c e  p. posiada doskonałe tradycje  i je 
szcze w chwili obecnej zwłaszcza we w schod
nich  dzielnicach zachow ało charak te r poważnej 
p rodukcji gosp. —  Na teren ie  R. P  istn ieje 216 
tow arzystw  i zrzeszeń pszczelarskich, wszystkie 
n iem al szkoły ogrodnicze i liczne rolnicze 
uw zględniają w  program ach w ykładów  dział p.. 
dośw iadczalne stac je  i pasieki istn ieją  w  Mie
chow ie (woj. lubelskie), N iepruszewie (woj. po
znańskie) i O strołęce (woj. białostockie). Cza
sopism a: „B artnik postępow y" (Lwów), „Bartnik 
wielko.pol." (Poznań), „Pasieka Pom orska" 
(Brodnica), „Piszcz, polskie" (W arszawa), „Sad 
i pasieka" (Miechów).
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Pszczelny miód, ob. Miód.
Pszczelny wosk, p. W osk.
Pszczoła (Apds), tow arzysko żyjąca hłonków ka 

z rodzimy piszczołowatych (ob.), w ystępuje w n a 
stępujących gatunkach: Apis do rsa ta  F., A. in- 
dica F. ii karłow ata  A. flo rea F. w Indjaoh oraz 
A. melLifica F., żyjąca dziko w lasach europej. 
skiioh, obecnie hodow ana we w szystkich czę
ściach św iata w 9 odm ianach. — W  norm alnych 
w arunkach ul pszczeli sk łada  się z k r ó l o 
w e j ,  z 500— 1000 t r  u  t  n  i ó w, oraz z 20—
30.000 r o b o t n i c ,  k tórych  liczba przed ró jką 
wzrasta do 60.000. T ru tn ie  są pozbaw ione żądła, 
m ają ciało krępe, ociężale, czulki 13-to czło
nowe, podczas gdy kró low a oraz robotnice m ają  
ozulkli 12-członowe. Ciało robotnic jest p rzy 
stosow ane do zbierania pożywienia (miodu 
i pyłku) i do budow ania plastrów . Piętow y 
człon (m etatarsus) jest znacznie rozszerzony, 
pokryty sztywnemd w łoskam i, stanowiącemu 
szczoteczkę. Na piszczeli tylnych nóg w ykształ
cony koszyczek, do którego p. zbiera pyłek 
szczoteczką. Na brzusznej stron ie  odw łoku w y
stępują gruczoły, w ydzielające wosk, z którego 
budują  się p lastry . O rgana rozrodcze robotnicy  
są uwstecznione. Do ap a ra tu  żądłowego ucho
dzi gruczoł jadow y. P rzy ukłuciu  jad  dostaje 
się do rany , pow odując ból i souchliiznę.

Młoda królow a przy dogodnej pogodzie w 3 
dni po opuszczeniu kom órki odbyw a lot go
dowy, przyczcm  zostaje zapłodniona raz na całe 
życie, trw ające  3—5 lat. Sperm ę przechow uje 
w  recepłacujlum semiinis i w ydaje przy sk łada
n iu  ja j. Z ja j zapłodnionych rozw iną się robo t
nice i now a królow a, z n i ezapłod niionych zaś 
trutnie. Larw y robotn .c  i tru tn i ów otrzym ują 
papkę (wydzielina specjalnych gruczołów  ro
botnic) z dom ieszką m iodu i pyłku. T ylko 
larw a królow ej otrzym uje sam ą papkę, k tó ra  
ma dużą w artość odżywczą. Jeśli królow a zgi
nie, pszczoły pow iększają jedną  kom órkę ro 
botnicy i karm ią larw ę taik, jak larw ę kró lo 
wej. W skutek obfitości pokarm u rozw ija ją  się 
jej o rgana rozrodcze Prócz m iodu i pyłku ro 
botnice zb iera ją  także żywicę do um ocnienia 
plastrów. Młode zwykłe w 11. dniu  życia odby
w ają pierwszy lot i o rjen tu ją  się co do poło
żenia pnia. Od 16. dnia zaczynają już zbierać. 
Budowa p lastrów  zaczyna się od góry i postę
puje p rostopadle ku  dołowi. W  u lu  panuje 
zwykle tem pera tu ra  25—35°. Por. też Pszcze
larstwo.

Pszczoło jad (Pernis), ob. 'Milvinae
Pszczołowate (Apidae), rodzina owadów 

z rzędu błonków ek (H ym enoptera). O patrzone 
żądłem, całe ciało zwykle owłosione. Na p i
szczeli nóg tylnych rozw ija się jakoby  szczo
teczka włosków, służąca do zgarniania pyłku. 
U innych rodzajów  w ystępuje ona na brzusznej 
stronie tułowia. Żuwki wargi dolnej w ydłużone 
są w t. zw. język, służący do zlizywania miodu. 
Niektóre z p. żyją tow arzysko; dzielą się wów
czas n a  królow ą, tru tn ie  (samce) i robotnice 
(samice, niedorozwinięte płciowo). Inne żyją s a 
motnie, sk łada jąc  ja ja  w natu ra lne  szczeliny lub 
wwygrzebane jam ki. Larw y n iektórych gatunków  
żyją pasorzytniczo, gdyż sam ice sk łada ją  ja ja  
do napełnionych kom órek innych p. Do ży ją

cych tow arzysko należy t r z m i e l  (Bornbus 
L a tr l ,  ow ad duży, krępy, silnie owłosiony, za
k ładający  w ziemi gniazda, złożone z królow ej, 
50—200 robotnic i 2- -20 sam ców. Tu należy też 
pszczoła (ob).

Pszczyna (niem. Pless), m iasto pow iat, w woj. 
Śląskiem, nad rz. Pszczynką (lewoboczny do
pływ W isły), 246 m nad  poz. m orza, p rzy  kolei: 
Katowice—Dziedzice. 40 km  na płd. od K ato
wic, z 7.200 mieszk. Posiada handel bydłem  i zie
m iopłodam i, kopalnię węgla, brow ary, fabr. wy
robów  tytoniow ych i drzew nych, kafli, likierów  
i m aszyn. P. należy do najpiękniejszych m iast 
Śląska, posiada zam ek książąt Pszczyńskich 
z rozległym  parkiem . S tary ten  gród śląski s ta 
now ił od XIV. w. ośrodek osobnego okTęgu (do 
m injuin), należącego od 1847 do hr. Hochberg 
Fiirstensiein, którzy  otrzym ali w 1850 ty tu ł k sią
żą t P. Do dominjuim należy znaczna {'h) częiśe 
p o w i a t u  P., k tóry  m a 1.072 km 5 i 122.900 
mieszk.

Pszenica (TTitioum spp.), z rodziny traw  (Gra- 
minae) w ystępuje w znacznej liczbie gatunków  
i w kilkuset odm ianach: 1. ziarno w ypadające 
z plew, osadka kłosa tęga: a) k łos rozciągły: T. 
vulg Vill. P  p o s  p., b) kłos zbiły: T. com pactum  
Host., P. j e ż a t k a  —  T. turgidum  L., P. p  ę- 
k  a t a, — T. duruim, P. t w a r d a ,  —  T. polo- 
n icum  L., P. o l b r z y m i a .  — 2. Osadka kłosa 
łam liwa, z iarno pozostaje w plew ach: a) kłos 
rozciągły: T. Spelta L., P . o r k i s z ,  b) kłos 
zbity p łask i: T. monocoocuun L., P. j e d n o -  
z i a r n o w a  ( S a m o p s z a ) ,  T. dicocouin 
Schrek., P. d w u z i a r n o w a  ( P ł e s k u r k a ) .

ad  1. a), najw iększa ilość form  upraw nych, 
k tóre k lasy fiku je  się na podstaw ie budow y plew, 
barw y z iarna i kłosa; o s i k i  i g o ł k i ,  czerwono 
i biało-ziarniste, czerwono-, biało- i czarm awo- 
kłose. W  powyższych grupach mieszczą się nie
m al wszystkie odm iany, upraw iane w Polsce 
(Sandom ierka, Puław ka, W ysokolitew ka, ł ła -  
na tk a  podolska. Ostka galicyjska, Ostka Zalę- 
skiego i w. innych), ad 1. b), T. c o m p a c t u m  
upraw iana  nad m orzem  Sródziemnein, w Szwaj- 
carji, T yrolu, form a prym ityw na, znana już 
w okresie budow li palowych- T. t u r g i d u m  
przystosow ana do klim atu  oceanicznego, u p ra 
w iana przew ażnie w Anglji, zach. F rancji, Ame 
ryce płn., T. d u r u m  w H iszpanj:, Afryce płn., 
T. polonie, nigdy w  Polsce nie upraw iana, po
pu la rna  natom iast w Egipcie, Algerze i Stan. 
Zjedn.

ad 2. a), T. S p e l t a ,  orkisz, szpelc, posiada 
luźną budow ę kłosa i ziarno przylegające do 
plew, co w ym aga osobnego om ielania. W  b ar
dzo rozm aitych odm ianach u p raw iana  bywa, 
jako  m ałow ym agająca w okolicach zimnych, 
górzystych, na  glebach m ałourodzajnych. T. 
m o n o c o c c u m  i d i c o c .  posiadają  tylko lo
kalne znaczenie, często jak o  odm iany na  paszę.

U praw a p. sięga aż po 16-ty stopień szer. 
geogr. P. znosi n iską  tem per, do —24° C, wrażl 
wa jest natom iast na  nadm iar wilgoci, wymaga 
gleby dość zasobnej, niezbyt lekk iej i niezachwa- 
szczonej („ziemie pszenne"). W  płodozm ianie 
najkorzystn iejszem  jes t stanow isko p. po  strącz
kowych i wcześnie sp rzątn ię tych  okopowych, 
najgorzej udaje  się po innych zbożach lub po-
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wtórzona n a  tem sam em  m iejscu. Siew 100— 
140 kg na ha  d la  p. ozim ej we w rześniu, dla 
ja re j w m arcu.

P. jako m ąka stanow i główny m a te rja ł w y
piekowy we F rancji, Anglji, częściowo w Polsce, 
Niemczech, na  W ęgrzech i t. d. Ku północy uży
wana z dom ieszkę żyta, ku p ld . i wsch. z ryżem 
i kukurydzą. Mąka pszenna służy do w ypieku 
białego chleba, ciast i .makaronów Grubo omie- 
lone ziarno dostarcza krup , kaszy i grysiku, 
słoma pszenna znajdu je  zastosow. w gospod. 
roln. jako  pokarm  (sieczka), lub  ściółka pod 
bydło, delikatne je j odm iany służą do w yrobu 
plecionek.

P. jak  i jęczm ień pochodzi praw dop. z nad 
E ufratu . W  Egipcie upraw iano orkisz, którego 
dzikie odm iany odkryto rów nież w Palestynie, 
Małej Azji i na półwyspie bałkańsk im  W  Chi
nach upraw a p. sięga 3.000 la t przed Chr. (Ob. 
Roślin choroby, Chleb, Ostka, P łodozm ian). Psze
nica perz, daw na nazw a perzu, ob. Agropyrum 
repens.

Pszeniec, ob. M elampyrum.
Pszonka Stanisław , sędzia lubelski, w spółza

łożyciel wraz z P io trem  Kaszowskim , również 
sędzią lubelskim, w poł. XVI. w. we wsi Babinie 
kolo Lublina kółka hum orystów  i facecjonistów  
pod nazw ą „Rzeczypospolitej B abińskiej". 
„Urzędników  B abińskich regiestr" (druk. 1895), 
t. j. ak ta  tego tow arzystw a, prow adził syn Sta
nisław a, Jakób  P. ( t  1580), zakończył je  syn 
ostatniego Adam P. (do r. 1677).

Pt, sym bol chemiczny platyny.
p. t., pro tem pore (łac.), obecnie, na teraz.
P. T. =  zam iast „pleno titu lo" (łac.), z p e ł

nym tytułem , lub „praem issis tituhs", z tytułam i 
postawionem i na  czele.

Ptactwo domowe ( d r ó b ) ,  osw ojone ptactw o 
użytkowe. W  pierw szym  rzędzie kury, dalej 
kacziki, gęsi, indvki, gołębie oraz perlice d pawie. 
H o d o w l a  p. d. dostarcza ja j, m ięsa, tłuszczu, 
pierza, wreszcie naw ozu, głównie d la  celów 
ogrodniczych. Konsum cja drobiu istnieje w k ra 
jach o charakterze w ybitnie przem ysłow ym , n a 
tom iast najsiln iejszą produkcją  odznaczają się 
k raje  o przew adze rolnictw a, ja k  Polska, Ho- 
lamdja i D anja, będące obok Rosji i Chin n a j
większymi eksporteram i ja j i drobiu. U d o m o 
w i e n i e  drobiu sięga zam ierzchłych czasów. 
Wywóz ja j  i bitego drobiu stanow i jedną 
z pow ażniejszych pozycyj naszego eksportu : 
w r. 1926 wywieziono z Polski sam ych ja j za 
ok. 74,000.000 zł. Ilość tę m ożna jeszcze w ydat
nie podnieść przez pom ieszczenie drobiu w od
powiednich kurn ikach , należyte żywienie, oraz 
selekcję m aterja łu  o w ysokiej w artości użytko
wej. Ostatnio w Polsce Min. Roln. podzieliło 
całe państwo na  okręgi, w których  z pośród 
istniejących kilkudziesięciu ras d rob iu  będą po
p ierane  jedynie trzy rasy, k tó re  zdały dotych
czas egzam in w naszych naogół jeszcze prym i
tyw nych w arunkach, a mianowicie dwie rasy 
lekkie służące głównie produkcji ja jow ej, t. j. 
L e g h o r n y  białe i Z i e l o n o n ó ż k i  k u -  
r o p a t w i a n e ,  będące zresztą jedyną polską 
rasą, oraz ciężkie R h o d e - I s l a n d y  czyli 
K a r m a z y n y ,  w ykazujące obok dobrej nie- 
snośoi stosunkow o w ysoką wagę żywą. H odo

w la drobiu jest specjalnością drobnej własności, 
k tó ra  też szczególniej w Polsce dostarcza n a j
w iększej ilości p roduktów  drobiow ych. W  o sta t
n ich  dziesiątkach la t zaczęły pow staw ać inne 
jednostk i p rodukcji drobiow ej w postaci f e r m  
d r o b i o w y c h ,  głównie hodujących kury 
w ilości kilkuset, a  naw et p a ru  tysięcy sztuk 
w specjalnych ogrodzeniach, zaw ierających 
wzorowe, nowoczesne, jasne kurn ik i i zielone 
przestrzenie zwane wybiegami, na których kury  
przebyw ają przez cały dzień. W e w iększych go
spodarstw ach  drobiow ych nie stosuje się p ra 
wie zupełnie naturalnego wylęgu pod kwoką, 
lecz wylęga ja ja  w specjalnych a p a r a t a c h  
w y l ę g o w y c h  czyli i n k u b a t o r a c h ,  zna
nych od czasów starożytnych, ostatnio zaś tak 
dalece ulepszonych dzięki ogrzew aniu gazem lub 
elektrycznością, że dają  w yniki lepsze, niż w wy
lęgu naturalnym . Z pod  w ylęgarek przychodzą 
wylęgnięte p isklęta do t. zw. sztucznych matek, 
gdzie obok możliwości poruszania się m ają przez 
szereg tygodni zapew nione dostateczne ciepło do 
rozw oju. Jedne i drugie ap a ra ty  są  zaopatrzone 
w term om etry  i term oregulatory, by ciepłota 
zbytnio się nie podniosła, na  co pisklęta są  spe
cjalnie wrażliwe. H ygrom etry, stanow iące is to t
ną  część w ylęgarek, w skazują na  procent wil
gotności, k tóry  znów regulu ją  specjalne u rzą 
dzenia. P rodukcja  kurcząt w sztucznych wy.lę- 
garkach  —  dzięki tem u, że pisklęta nie pobie
ra ją  pokarm u podczas pierw szych 48 godzin po 
wylęgu, da je  m ożność rozsyłania ich n a  dalekie 
często odległości a rozprow adzania w ten sposób 
cennego m aterja łu  hodow lanego w różne oko
lice (por. Kaczka, Gęś, K ura, Indyk, Gołąb). 
L iter. Szunnan J. Dr. -— H odowla zw ierząt T. III., 
T oruń  1928, T rybulski M. —  Kury, W arszaw a, 
Diirimgen Br. — Die Gefliigelzucht II. T., 1921, 
V oitellier L. —  L ’A viculture, Paris. 1911. — 
C h o r o b y  p. d. Do najniebezpieczniejszych 
należy c h o l e r a  d r o b i u ,  w yw ołana przez 
sw oiste b ak te rje  dw ubiegunow e (Bacillus bipo- 
laris avisepticus) nie identyczna z cholerą ludz
ką. Z apadają  na nią też w rony, wróble i t. p. 
P rzenosi się zapom ocą paszy, zabrudzonej ka
łem  zakażonych zw ierząt. Przebieg szybki (do 48 
godz.) kończy się z reguły zgonem zwierzęcia. 
P rzy  nagm innem  panow aniu cholery drobiu gi
n ie około 90%. Przeciw działa się szczepionką 
i lekarstw am i. Przenoszeniu się zarazy zapobiega 
zam knięcie zw ierząt w kurn iku  i przestrzeganie 
czystości. P o m ó r  d r o b i u  jest rów nie niebez
pieczny, daje  blisko 100% śm iertelności. Zawle
czony na początku XX. stu lecia z Ita lji napada 
głównie .kury (także bażanty, indyki, kuropatwy). 
Nie podlegają m u gołębie i ptactw o wodne. Przy
czyną drobnoustro je  u ltram ikroskopow e. Przy po
trząsan iu  głową chore osoibn. rozrzucają śluz, który 
jest obok kału rozsadnikiem  choroby. Przeciwko 
pom orowi nie posiadam y szczepień ochronnych, 
leczenie polega na czystości i usuw aniu zawczasu 
sztuk  podejrzanych. D y f t e r j a  d r o b i u  po
jaw ia  się w jesieni, m niej niebezpieczna. Wy
stępuje  w form ie w łaściwej dy fterji na błonach 
śluzowych oraz w form ie ospow atej na skórze. 
Zwalczanie polega na częstej dezynfekcji, na 
czystości oraz szczepieniu szczepionką ochronną 
P rof. B liecka i Heelsbergena w w ieku 3—5 mie-
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5. Aparat, służący do badania  zdolności 
odróżniania kształtów  i form  Z dolnego 
szeregu należy brać różne w ykroje b la
szane i w staw iać je  do  górnego szeregu 
■tam, gdzie one dadzą się włożyć, i to 

w jak  najkrótszym  czasie.

6. A parat, k tó ry  służy do badania pojęt- 
ności w w ykonyw aniu poleceń. W ystę
puje na nim autom atycznie zawsze jedno 
polecenie na piśmie, k tóre badany ma 
w ykonać i k tóre może tylko w jeden 
sposób w ykonać. Jeżeli badany  w ykonał 
je należycie, w ystępuje w tej chwili n a 
stępne polecenie i t. d., jeżeli jednak  zle 

je  w ykonał, ap ara t nie działa.

7. A parat do badania szoferów  i m otorniczych tram w ajow ych. Badany sto jąc na zwykłem .stoi
sku np. m otorow ego framw., ma zuipełnie w rażenie jakby jechał, gdyż film  przesuw a p rzed  nim 
na  płótnie obraz ulicy z wozami, autam i, p rzechodniam i, stacjam i, zw rotnicam i i I. d. Zapo- 
mocą bardzo prostych ruchów  korb  i dzw onka badany może zm ieniać szybkość swego wozu, 
staw ać na stacjach , uważać podczas jazdy aby nikogo nie .przejechać, w ym ijać inne wozy i t. p. 
Osobne przyrządy rejestru jące zapisują w szystkie błędy badanego, czy za prędko nic jechał, 
czy staną.! na stacji, czy nie p rzejechał kogo, czy wyłączył p rąd  na zw rotnicy i t. p. Tem pe

ram ent badanego ujaw nia się przy tein badaniu bardzo widocznie.



Tablica X. Psychotechnika. (3) Tom XTV.

ZA K R E S  P S  YCHO

Sala badbń Instytutu psychotechnicznego w Krakowie.



Tom XIV. Ptaki. (1) Tablica XI.

1. W ilga (Oriolus oriolus). 2. Sroka (Pica pica).

1. Grubodziób pestko jad  (Coccothraastes 
coccothraustes).

3. T rznadel żói.obrzuch (Emberiza 
cilrinella).

a. Dzierzba srokosz (Lanius excubitor).



Tablica XII. Ptaki. (2) Tom XIV.

4. Pelzacz iC.erlhia 1'amiliaris).

I. Slrzyżyk (Troglodyte.s Iroglodytes). 2. Phylloscopus .superciliosus.

•f. Ilippolai.s icterina.

(i. Kwiczoł (T-wrdiiLS pilari.s).5. Bargiel kowalik - Sit la europaea cacsiai.
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sięcy. G r u ź l i c a  d r o b i u  spo tykana w nie- 
higjenicznych kurn ikach ; przy sekcji w postaci 
gruzełków na jelitach i t. p Przenosi się przez 
kat, a przez kurz może też zakazić i ludzi. Z pa- 
sonzytów należy w ymienić p iórojady, kleszcze 
oraz św ierzb nóg, zwany w apniakiem , częste 
w niehigienicznych pom ieszczeniach.

Ptah.

Ptah (Phtha), s ta r. egipskie bóstwo, bóg m ia
sta Memfis, gdzie m iał starodaw ną św iątynię; 
stwórca św iata, opiekun artystów , k tórem u po
święcony byt apis z Memfis. Przedstaw iano go 
w postaci m um ji, z szpiczastą brodą, włosami 
nakrytem i czapką, z m enat (ozdobą szyi) zwisa
jącą na barkach , z berłem  w ręku.

Ptaki (Aves), grom ada zw ierząt kręgowych, 
ciepłokrw istych, oddychają płucam i, sk łada ją  
ja ja , serce sk łada  się z dw u kom ór i dwu przed
sionków , przednie odnóża przem ienione na 
skrzydła. Giało pokryte pióram i, k tóre się pe- 
rjodycznie odnaw iają  (szczeg. upierzenia ob. 
tabl. przy art. Zoołogja). Palce zakończone pazu
ram i, nogi pokry te  łuskam i. S z k i e l e t  złożony 
z kości pneum atycznych (wypełnionych po
wietrzem). Czaszka sk łada się z bardzo cienkich 
kostek, szczęka dolna połączona z czaszką przy 
pomocy kości kw adratow ej. Szczęki obecnie ży
jących p. są  bezzębne, powleczone listwą rogo
wą. szczękę górną tuż przy nozdrzach pow leka 
woskówka. Ilość kręgów  w aha się m iędzy 30—60. 
Mostek charakterystycznie rozw inięty z silnym  
grzebieniem  kostnym , kości obojczykowe zro
śnięte w widełki. O statnie kręgi ogonowe zro
śnięte w  pygostyl. Palców  2— 4 złożonych z 2—5 
członów. N o g i  zależnie od tego, do czego służą 
zwierzęciu, rozm aicie zbudow ane. Skrzydła ści
śle zw iązane z k la tką  piersiow ą zap. silnie roz
winiętego pasa barkow ego. P ł u c a  mogą się 
silnie zwężać i rozszerzać. Od płuc idą dw a 
worki pow ietrzne, k tó re  dają  odnogi do pustych 
kości. Tchaw ica bardzo długa. Bardzo różno
rodnie w ykształcony język, k tó ry  odgrywa dużą 
rolę przy pobieraniu  pokarm u oraz jako  organ 
dotykow y. Ż o ł ą d e k  podzielony na część żu
jącą  i traw iącą. Część trąca u p taków  ziarno- 
jadów  sk łada się z bardzo silnych mięśni, po
ruszających p ły tk i trące. W  przejściu  od je lita  
cienkiego do grubego w ystępują dwa woreczki 
jelita ślepego. Do jelita końcowego uchodzą mo- 
czowody i o rgana płciowe. U sam ców  w p rzed 

n ie j części k loaki leży penis, u  sam ic jajow ody 
i ja jn ik . Ja ja  zapłodnione w jajow odzie, dopiero 
w m acicy zostają otoczone skorupką wapienną. 
W  rozw oju  em brjonalnym  w ytw arzają się 
arnnion i allantois (ob E m brjonalne błony, Em- 
brjon). Ilość zniesionych rocznie ja j w aha się 
od 1 (u albatrosów , pingwinów) do 250 (u p ta 
ków domowych). M ó z g  ptaków  lepiej rozw i
nięty jak  u gadów, silnie rozwinięte, cnoć jeszcze 
nie brózdow ane półkule pokryw ają międzymóż- 
dże i śródm óżdże. D oskonale rozwinięty s ł u c h  
i w z r o k .  Ucho zewn. zaczątkowe, pokryte pió
ram i. A kom odacja oka spraw niejsza, jak  u ss a 
ków. Prócz dw u pow iek istnieje jeszcze błona 
m igaw kow a w wewn. kącie oka. Z m y s ł  w ę 
c h u  słabo w ykształcony. Z m y s ł  d o t y k u  
czasem zlokalizow any na m iękkiej skórze, po 
kryw ającej dziób, np. u  kaczek.

W  okresie godow ym  sam iec zw raca uwagę 
sam icy barw nem  upierzeniem , śpiewem, rucha
mi ( t o k o w a n i e ) .  Ja ja  w ysiaduje sam a 
sam ica lub też wspólnie ze sam cem. Rzadko się 
zdarza, by rodzice nie troszczyli się o  w ychowa
nie potom stw a (kukułka). N iektóre p. budują 
kopce z liści; ja ja  w ylęgają się pod wpływem 
ciepła, wywiązanego przy ich ferm entacji. P rze
ważnie p. budu ją  gniazda (ob. Ptasie gniazda), 
z w yjątk iem  kuraków  żyją m onogam icznie. 
Młode są gniazdow nikam i lub też zagniazdnikam i. 
Rzadko tylko p. pozostają w miejscu, gdzie się 
wylęgły, zwykle przenoszą się na  inne m iejsce. 
N iektóre z nich prow adzą perjodyczne w ędrów ki 
(ptaki przelotne, ob. też W ędrów ki zw ierząt). 
P. żyją długo, n iektóre papugi m ają  żyć koło 
100 lat. Dla człowieka pożyteczne są zwłaszcza 
p tak i ow adożerne, zaś szkodnikam i są  d ra 
pieżne, żywiące się m. i. p t a c t w e m  d o m o 
w e  m. Znaczenie gospodarcze prócz ptactw a do
mowego (ob.) m ają  p., na k tó re  się po lu je  dla 
mięsa lub ozdobnego upierzenia, oraz niektóre 
p tak i m orskie, których guano stanow i dosko
nały  nawóz.

P  w raz z jaszczurkam i wywodzą się od 
w spólnych przodków , o czem świadczy szkie
let; s tąd  gady łączy się w raz z p .  w g r o m a d ę  
S a u r o p s i d a e .  N ajstarszym  p. jest Archae- 
opteryx (ob.), należący do rzędu Archae- 
ornitbes. P. dzielimy n a  podklasy  O r n i t h u- 
r  a e, gdzie należą wszystkie obecnie żyjące p. 
i S a u r u r a e ,  w ym arłe, k tóre się charak tery 
zowały ogonem , podobnie rozw iniętym  jak  u ja 
szczurek. N ajstarsze z O rnithurae, O donthorni- 
thes z k redy  m iały  szczęki uzębione. W  dylu- 
w jum  w ystępow ały form y olbrzymie, z których 
już w czasach historycznych w ym arły: Dinor- 
nis (ob.), D idus (ob. Dront) i A epyornis cz. struiś 
m adagaskarski.

S y s t e m a t y k a  p taków  bardzo  trudna , to 
też u różnych autorów  rozm aita: Claus podaje 
następu jącą:

I. S trutiones, 2. Rheae, 3. Casuarii, 4. Dinor- 
n ithes, 5. Aepyornithes, 6. Apteryges (nieloto- 
wate), 7. T inam iform es, S. Gallinacei (Rasores, 
ku rak i, grzebiące), 9. Colum bae (gołębie), 10. Lari 
(Gaviae), 11. G rallae (błotne), 12. Lam ellirostres 
(karbodziobe), 13. Ciconiae (Herodiones, bo
ciany), 14. Steganopodes (rudlonogie), 15. Tubi- 
nares (burzykow ate), 16. Im pennes (Sphenisoi-
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formes), 17. Pygopodes, 18. Accipitres, 19. Stri- 
ges, 20. Psiłtaci (.papugi), 21. Coocygomorphae, 
22. Pici, 23. Cypsetlomorphae, 24. Passeres (wró- 
blowate).

Ptaków ochrona, zabiegi m ające na  celu 
ochronę ptactw a, początkow o przedsiębrane ze 
względów etyczno-estetycznych, obecnie głównie 
gospodarczych (ptaki są  pożyteczne, z jada jąc  
szkodliwe owady). Zwalcza się łapanie ptaków , 
buduje sztuczne gniazda p tasie, karm i ptaki 
w zimie. P o. za jm ują  się przedew szystkiem  
stacje ornitologiczne.

Ptasie gniazda. Przew ażnie p tak i gnieżdżą się 
pojedynczo, tylko n iektóre w w iększych grom a
dach, np. snow acz tow arzyski. P. g. są  różno
rodnie zbudowane. N iektóre p tak i gnieżdżą się 
w cudzych gniazdach, inne w dziuplach lub też 
w ygrzebują jam y w glinie, np. jaskó łka  brze- 
gówka. Jaskółki lepią g. z gliny i błota p rzero 
bionego ze śliną, zaś salangana i klecho z s a 
m ej w ydzieliny ślinianek. G arncarz rudogłowy 
gniazdo zbudow ane z gliny w ykłada wewn. 
źdźbłami. W iele ptaków  buduje  gniazdo z czę
ści roślin, np. orzeł, zaganiacz. N iektóre gniazda 
są praw ie zam knięte (remiz). Krawczyk prosto- 
dzióbek zszywa gniazdo z liści zapom ocą dzioba. 
Gniazdo łyski pływa po wodzie pomiędzy 
trzciną, p o r też P tilo rh inch inae.

Ptasznictwo, chw ytanie p taków  ozdobnych, 
śpiew ających lub dostarczający cli pożyw ienia, 
obecnie unorm ow ane ustaw ą łowiecką. Ptasznik 
chw yta p taki na  lep, na  pułapki różnego t o -  
dzaj-u z wabikiem, k tórym  nierzadko bywa żywy 
ptak, lub też na  sid ła. Tc ostatn ie jako  b a rb a 
rzyństw o są  obecnie zakazane, jednak  niele
galnie używ ane bardzo często u  ludu w iej
skiego Ł apanie p taków  na w iększą skalę od
bywa się jeszcze dzisiaj na drodze w ielkich c ią 
gów ptaków  przelotnych zwłaszcza we W ło
szech, gdzie p tactw o śpiew ające uw ażane jest 
za przysm ak.

Ptasznik (Ayiculai-ia), ob. P ająk i.
Ptaszycki, 1. S tanisław , poi. h is to ryk  i h is to 

ry k  literatu ry , * 1853, au to r drukow anych od 
r. 1877 licznycli p rac  w  językach polskim  i ro 
syjskim  z historji, lite ra tu ry  i b ib liograf ji po l
skiej, m. i. o  Rej-u; w ydawca zabytków  i pom ni
ków dawnego piśm iennictw a polskiego; profe
sor lite ra tu ry  polskiej w Petersburgu, od 1918 
w uniw ersytecie lubelskim ; 1926—31 naczelny 
dyrektor archiw ów  państw ., redak to r „Ar- 
clieion". W ydał m. i. pożyteczną „Encyklopedję 
nauk pomocniczych h is to rji i literatu ry  polskiej" 
(II. wyd. 1922).

2. Jan, m atem atyk poi., (1854— 1912), od 1882 
prof. w Petersburgu. W ydal wiele cennych roz
praw.

Ptaszyniec, to sam o co seradela, O rnithopus, 
ob.

Ptaśnik Jan , historyk pot., (1876— 1930) po 
ukończeniu wyższycli stud jów  w K rakow ie od
daw ał się pracy pedagogicznej i naukow ej, 1907 
został docentem , następnie profesorem  ty tu la r
nym  Uniw. Jagiell., odbył k ilkakro tne podróże 
naukow e, zwł. do Rzymu gdzie przygotow ał wy
daw nictw o m aterja łów  z archiw ów  w atykań
skich. 1919 objął kated rę  h is to rji średniow iecz
nej w Uniw. Lwowskim, 1923 redakcję „K w ar

ta ln ika H istorycznego". N ajznakom itszy badacz 
k u ltu ry  m alerjab ie j średniow iecza polskiego, za
pisał się zwłaszcza trw ale studjam-i z dziedziny 
stosunków  polsko-w łoskich oraz urbanistyki. 
Główne p race: „O brazki z przeszłości miasta- 
K rakow a" (1902—03, 2 t.), „.Bonerowie" (1905), 
„Z dziejów  ku ltu ry  włoskiego K rakow a" (1906), 
„D enar Św. P io tra  obrońcą jedności politycznej 
i kościelnej w Polsce" (1908), „Dagome iudex“ 
(1911), „Mon-umenta Poloniae V ałicana“ (1913 
14, 3 t.), „Cracovia artificum " (1917), „K ultura 
w łoska wieków średnich w Polsce" (1922), 
„M iasta w Polsce" (1922), „Monum-enta Polo
niae typographica" (1922). „K ultura wieków 
średnich" (1925).

Ptclca L. (p a r c z e 1 i n  a), krzew y lub m ałe 
drzew a z rodziny Rutaceae, m ają  kw iaty  
drobne i skórzasty  owoc. W ystępują  w Ame
ryce płn. P. trifo lia ta  L. o zielonawo-żółtych 
wonnych kw iatach, hodow ana jako  krzew  
ozdobny.

Pterclaos, w greek. mit. k ró l T aphos; córka 
jego Kometo z miłości do A m fitrjona pozba
w iła go złotego włosa, od którego zawisło ży
cie ojca; A m fitrion zabił ją  z tego powodu.

Ptcriclithys, kopalna  ryba, p. Placode-rmi.
Ptcridopliyta, p. P a p r o t n i k i .
Ptcridospcrmae, p. Cycadofilicinae.
Ptcrion (greek.), na skrzydle, w a-ntropologja 

m iejsce, gdzie styka się koniec szw u w ieńco
wego czaszki z górnym  brzegiem  skrzydła.

Pteris L. ( z g a s i e w k a ) ,  paproć z rodziny 
Po-lypodiaceae, rośnie przew ażnie w k ra jach  
ciepłych. Kosm opolityczna P. aąu ilina  L. wy
sokości 3,8 m ( o r l i c a ) ,  nazw ę zawdzięcza ry 
sunkow i orła, k tóry  tw orzą w iązki na  p rzekro ju  
poprzecznym  pędu. Kłącze bogate w skrobję, 
na  w yspach K anaryjskich ma podobne zasto
sow anie, jak  chleb (helecho). W  płd. E uropie 
w ystępuje P. cretica  L. W  europejskich  szk la r
niach hodowania p łd .-azjatycka P. se rru la ta  L. 
W  A ustralji jad a ją  kłącze P  esculenta Forsl

Pterocarpus indicus. a) pęd k w itn ą cy, b) kw iat, c> owoc.

Pterocarpus L. (sanda-lina), dTzewa o liściach 
n ieparzysto  pierzastych Zi rodziny Papiliona- 
ceae, kw iaty maiją żółte, owocem uskrzydlony 
orzeszek. P. draco L. z Ameryki środkow ej ima 
czerw ony sok, zw any k r w i ą  s m o c z ą .  P. in
dicus W illd. z Azji dostarcza paduku  (drzewa 
kajoe). P. san talinus L. fil. z Indyj wsch. do
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starcza drew na, używanego w łokairstwiie. P. 
marsupium Roxb. dostarcza k i n o ,  ob.

Pterocarya Nult. ( s k r z y d ł o r z e c h )  duże, 
wiecznie zielone drzew a z rodziny Juglanda- 
ceae, liście m ają  pierzaste, kw iaty  m ęskie ze
brane w kotk i, kw iaty żeńskie w w iszących 
gronach. Orzeszki wielkości orzecha laskowego, 
uskrzydlone. Z azjatyckich  gatunków  n a jh a r
dziej znana P. caucasica C. A. Meyer, hodo
wana w  parkach  europejskich

Pteroclidae, p. P u s t y n n i k i .
Pterodactylus, gad w ym arły, ob. Gady la ta 

jące.
Pteromys (stara nazw a, dziś Sciuropterus), 

p. Polatucha.
Pteron (pterom a, „skrzydło"), obejście pom ię

dzy cellą a kolum nam i w greckiej świątyni.
Pteropidae, p  Rudawki.
Pteropoda, rząd  ślim aków, ob.
Pteropodowy mul (szlam), m orski osad w a

pienny, zaw ierający dom ieszki skorupek  m ię
czaków P teropoda (i H eteropoda), dochodzące 
nieraz do 30%. Zalega on dno m orskie w głę
bokościach 700—3.000 m, pokryw ając  obszar ok. 
1 000.000 km 2, przew ażnie w otoczeniu wysp 
Azorskich, B erm udzkich d K anaryjskich. Znany 
jest rów nież z oceanu Indyjskiego (koło wyspy 
Timor) i Spokojnego (koło wysp Fidżi i Hawai).

Pterosauria, ob. Gady latające.
Pterygium (greck.-łac.), skrzydło , płetwa.
Pterygota, ow ady uskrzydlone albo dające się 

wyprowadzić od us k r z y  d irfhy eh przodków
w przeciw ieństw ie do bezskrzydłych, ob. Apte- 
rygota.

Ptllildae ( p i ó r k o s k r z y d ł e ) ,  rodzina 
chrząszczy, żyją pod liśćm i, b. drobne.

Ptilonorhynchinae, podrodzina p taków  ra j
skich, nie m ają  metalicznego połysku i ozdob
nych piór. Gniazda w kształcie a ltan  budu ją  
na ziemi, ub ie ra ją  je  kolorow em i p iórkam i, m u
szlam i i t. d. W  tych gniazdach pairy w ykonują 
lvlko taniec godowy, gniazda lęgowe znajdu ją  
się wysoko na  drzew ach. Z australijsk ich  n a 
leży wym ienić P tilonorhynchus vdo!aceus Viell„ 
sam iec purpurow o czarny, sam ica zielona. Au- 
s tra lję  i Nową Gwineję zam ieszkuje Chilamydera 
Gould., obie płcie jednakow o ubarw ione. T  u- 
k a n  K o b o n  ( Amblyornis ino rnatus Schil.) 
z Nowej Gwinei m a wielkość drozda, zwierzchu 
ciemno, z dołu jasno-bronzow y wznosi altanę 
godową, w ysoką na % m. D użą przestrzeń  przed 
wejściem wyściela mchem , bąrw nem i kw iatam i, 
owocami, o raz  błyszczącemi owadami.

Ptolemais, 1) m iasto w stairoż. Cyrenaice, port 
Barki, opustoszałe w XIV. w. Ruiny koło Tolo- 
inety. 2) ob. Akka. 3) jedyna grecka kolonja 
Ptolem euszów w Górnym Egipcie, koło Menszije.

Ptolemeusz (Ptolem aios), imię, k tó re  nosili 
wszyscy męscy członkowie dynastji macedońsko- 
greckiej, p anu jącej po śm ierci A leksandra W. 
w Egipcie ( P t o l e m e u s z e  albo L a  g i d  z i).

P. I. L a g i  (syn Lagosa) z przydom kiem  S o- 
t e r ,  od 323 nam iestn ik  E giptu, L ibji i Arabji, 
przyjął ty tu ł królew ski 306, w zm ocnił państw o 
w w alkach diadochów , szerzył ku ltu rę  helleńską 
(budowa słynnego M uzeum w A leksandrji). P. II. 
P h i l a d e l p h o s ,  syn poprz., ożeniony z sw oją 
siostrą, w czem go naśladow ali jego następcy,

idąc za sta ry m  zwyczajem egipskim , (285—247), 
zdobył E tjop ję , Abisynję, A rabję płci., w szedł 
w stosunki z Rzymem, K artaginą i Syrakuzam i 
Pod jego berłem  nastąp ił rozkw it lite ra tu ry  i sz tu 
k i; P. rozbudow ał Muzeum i B ibljotekę w Ale
ksandrji. P o  śm ierci jego syna P. III. E u e r- 
g  e t  e s  a I., (247—222), energicznego zdobywcy, 
zachw iało się m ocarstw ow e stanow isko Egiptu 
Syn jego P. IV. P h i l o p a t o r ,  (221—204), s t r a 
cił w  w ojnie z  Syrją  znaczne obszary; w Egipcie 
przyszło do reakcji narodow ej. Za rządów  m a
łoletniego P. V. E p i p h a n e s a ,  (203— 181) 
Rzym zaczął zyskiw ać wpływ y nad  Nilem. N a
stępny okres w ypełniają nieuw ieńczone sukce
sem  w alki z Syrją  i w ali i dynastyczne, (P. VI. 
P h i l o m e t o r ,  P. VII. E u e r g e t e s  II. Phy 
skon, P. VIII. E upato r, P. IX. N e o s P h i l o 
p a t o r ,  K l e o p a t r a  II. i III., P. X. S o t e r  
II. L a t y r o s ,  P.  XI.  A l e k s a n d e r  I.). O stat
nim  przedstaw icielem  praw ow itej lin ji Lagidów 
był P. XII. A l e k s a n d e r  II. Po n im  objęli 
tro n  dw aj n a tu ra ln i synow ie P. L atyrosa: na 
Cyprze P . A .p i o n  a w Egipcie P. XIII. N e o s 
D i o n i z o s  A u l e  t e s  (80—51), w ygnany przez 
poddanych, odzyskał tron  przy pomocy Rzy
m ian; pozostaw ił królestw o dzieciom swoim 
P. XIV. D i o n i z o s o w i  i K l e o p a t r z e  VII., 
pod patronatem  Rzymian. P. XIV. u tonął w cza
sie ucieczki przed Cezarem w Nilu; tron  objęła 
K leopatra, z k tó re j śm iercią kończy się pano
w anie Ptolem euszów  w Egipcie.

Ptolemeusz K laudjusz, astronom , m atem a
tyk  i geograf, czynny w A leksandrji ok. 150 r. 
po  Chr. Jego m atem atyczne i astronom iczne 
prace  stanow iły więcej ja k  przez 1000 la t pod
staw ę tych gałęzi wiedzy. Jego głównem dzie
łem  jest 4. zw. „Almagest" (,, J i  EyaXrj auvxa£ ię“ ), 
zaw ierający całokształt ówczesnej astronom ji, 
a w szczególności w łasny pogląd na budowę 
św iata ( s y s t e m  g e o c e n t r y c z n y  P.), p. 
A stronom ja. D rugiem  epokowem  dziełem P jest 
„W stęp do kartog rafji"  ( , , r £ W y p u y r j -
Y.7)C7ię“ ) w  8 księgach, najw ażniejszy  podręcz
n ik  daw nej geografji. W iadom ości optyczne 
sw oich czasów  zaw arł P . w  dziele „O ptyka" 
(5 ksiąg); ówczesne w iadom ości z akustyki za
w iera  dzieło „H arm onica" (3 księgi).

Ptolemeusz (Ptolem aios) Chennos, grecki g ra 
m atyk z A leksandrji, (ok. 100 po Chr.), nap isa ł 
m . in „Nową h isto rję"  (wyciągi u Focjusza).

Ptomainy (alkalo idy trupie), dw uam iny, po 
w stające przy  rozkładzie gnilnym  białek, silnie 
tru jące. Z najdu ją  się w zwłokach ludzkich 
i zwierzęcych.

Ptosis (greek.), opadnięcie (szczególnie po
w iek); p. ventriculi, opadnięcie żołądka, p. in-. 
testm orum , opadn. je lit i ł. d.

Ptyalina, enzym hydrolityczny zaw arty w śli
nie, rozk łada  skrobię na  cukier. Ob. Ślina.

Ptyalismus (greck.-łac.), ob. Ślinołok,
Ptycz, lewoboczny dopływ Prypeci na Biało 

rusi, długi 400 km . W ypływ a na zach. od Miń
ska , jest sp ław na od m iasta H łuska a uchodzi 
powyżej Mozyrza.

Pu (chińsk.), m iara  długości w Chinach, od
pow iadająca w ielkiem u podw ójnem u krokow i.
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złóż. z 5 czi, przy pom iarach  pó l (nie w szę
dzie) — 167.63 cm.

Puber (łac.), dojrzały  płciowo.
Pubertas (łac.), oh. Pokw itanie.
Pubes (łac.), okolica łonow a, łono, włosy ło

nowe; os pubis, albo pubicum , kość łonow a (ob. 
Miednica).

Pubitschka F ranz , jezuita i h istoryk, (1722— 
1807), au to r pierw szej niem ieckiej h is to rji Czech.

Publicjańska skarga, wedle p raw a rzym 
skiego sikarga z dom niem anej własności, um o
żliw iająca posiadaczowi zachow anie rzeczy bez 
dowodu własności w szystkich poprzedników . 
P rzejęta przez współczesne kodeksy, utrzym uje 
przy własności tego, kto w ykazuje tylko tytuł 
i n iew adliw y sposób nabycia wobec każdego 
w ykazującego słabszy tytuł.

Publicysta, publicystyka, ob. Publikow ać.
Publiczna opinja, ob. O pinja publiczna.
Publiczna tajemnica, rzecz przem ilczana urzę

dowo, a jednak każdem u znana. W yrażenie po
chodzi z kom edyj: Calderona „II secreto  a  vo- 
ces“ i C. Gozziego „II publico secreto".

Publiczne prawo, ogół norm  praw nych, k tóre 
odnoszą się do państw a i do stosunku  jednostki 
do państw a. P. p. obejm uje p raw o  ustrojow e, 
adm inistracyjne, karne  form alne i m aterja lne, 
procedurę cywilną. Różnica między praw em  
p r y w a t n e m  a publicznem  jest bardzo 
płynna i w obecnej nauce p raw a przew aża p o 
gląd, iż sprow adza się ona do rozm aitego oświe
tlenia teoretycznego jednolitego w zasadzie po
rządku  prawnego. W  zw iązku z postępującą 
etatyzacją życia gospodarczego p. p. w kracza 
coraz siln iej w dziedzinę stosunków  praw nych, 
norm ow anych daw niej w yłącznie przez praw o 
pryw atne.

Publiczność (łac.), określenie różnorodnej 
masy ludzi, zwłaszcza jako  konsum enta dóbr 
m aterjałnych i duchow nych.

Publikacja (łac.), w ydanie czegoś, obwieszcze
nie, podanie do publicznej w iadom ości, np. 
ogłoszenie ustaw y lub w yroku sądowego.

Publikanie (łac.). dzierżaw cy podatków  w p ro . 
w incjach rzym skich, p rzew ażnie s tan u  rycer
skiego.

Publikować (łac.), ogłaszać, obwieszczać; p u 
b l i c y s t a ,  pisarz, zajm ujący się spraw am i pu- 
blicznemi i w pływ ający na op in ję  publiczną; 
p u b l i c y s t y k a ,  działalność, zm ierzająca 
w tym k ierunku  i pow stała w  ten sposób lite
ratura.

Publilius, imię rodu  rzym skiego, zrazu ple- 
bejskiego, później patrycjuszow skiego. 1. Pu
blilius Vo!ero, jako  trybun ludu podobno p rze
prow adził 471 praw o, mocą którego plebejscy 
urzędnicy byli w ybierani na com itia Iributa.

2. Q uintus P. Philo, pierw szy z plebsu p ia
stow ał preturę  (337), cenzurę (332); był konsu
lem (339. 327, 320, 315) i dyktatorem  (339).

Publilius Syrus (niewolnik syry jsk i), poeta  
rzym ski i ak tor, (ok. 43 prz. Chr.), uk ładał pan 
tom im y z aforyzm am i; zachow ane 700 senten- 
cyj w jam bicznych senarach.

Pubotomja (lac.-grcck.), przecięcie spojenia 
łonowego, tyle co hebosteotom ja (ob.).

p. u. c., post urbcm  conditam  (łac.), po zało
żeniu m iasta (Rzymu) t. j. po r . 753 p rzed  Chr.

G . Puccini.

Puccini Giacomo, kom pozytor włoski, (1858— 
1924), główny przedstaw iciel opery realistycznej 
Czyli weryzmu, m istrz zmysłowej m elodji, efek
tów sentym entalnych lub b ru talnych  i barw nej, 
w yrafinow anej instrum entacji. O pery: „Manon 
L escaut" (1893), „La Bohćme" (1896), „Tosca" 
(1904), „M adam e B utterfly" (1904), „Dziewczę 
dalekiego Zachodu" i „T urandot" (1926, do 
kończył F. Alfano).

Puccinia, grzyb, p . Rdze.
Pucek Dom inik (Pacek), arch itek t polski 

XVIII. w., znany z odbudow y spalonego 1777 r. 
kościoła na Łysej Górze (dokończ. 1789 przez 
Janow icza) i p lanów : z r. 1770 rynku  krakow 
skiego i leżących przy nim  kamienic, 1773 czę
ści katedry  krakow skiej (nawa boczna płn., ka
plice i wieża zegarowa).

Puch, p. Pióro.
Puchalski, 1. Grzegorz, skrzypek, kom pozytor 

w poi. XIX. w., w ydał Polonezy, nap isał Re- 
quiem  i Mszę C-dur

2. S tanisław , gen. dyw. W . P., (1868—
1931), służy ł w a rm ji austrjack ie j, przy  szta
bie generalnym . Po w ybuchu w ojny św iato
wej dowodził 20 p. p., dosłużył się stopnia gene
ra ła  porucznika. W  r. 1915 dow odził Legjonam i 
Pol., od 1916 walczył na froncie włoskim. Po 
pow staniu państw a poi. k ierow ał pierwszą 
szkołą sztabu, następnie zaś szef departam entu  
broni w Min. Spraw  W ojsk. 1922 przeniesiony 
w stan  spoczynku, k ierow ał od tąd  zakładam i 
w yrobu am unicji „N itrat".

Puchlina brzuszua (hydrops ascites), nagro
m adzenie się w odnistego płynu przesiękowego 
w jam ie brzusznej. P rzyczyny: gruźlica otrzew
nej, now otw ory (rak) w jam ie brzusznej, cho
roby nerek serca, w ątroby. P  b. nie jest jed 
nostką chorobow ą, tylko objaw em  wyżej wspom
nianych cierpień; leczenie spraw y podstawowej 
usuw a i p. b. Czasem potrzebne jest jednak 
nakłucie brzuszne (punctio), celem usunięcia 
p łynu , szczególnie jeśli nagrom adziła się go duża 
ilość.

Puchlina wodna (hydrops), w  ogólności każde 
chorobliw e nagrom adzenie się płynu surowi
czego w jam ach  ciała (ascites, hydro lhoraz) oraz 
w tkance podskórnej (anasarca). P łyn ten za
w iera tyle soli co krew , uboższy jest w białko 
i nie krzepnie sam orzutnie. P. w. nie jest jed
nostką chorobow ą, lecz jednym  z objaw ów  cięż-
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kiej choroby serca lub nerek. Leczenie uw zględ
nić pow inno spraw ę podstaw ow ą (Ob. Puchlina 
brzuszna). —  U z w i e r z ą t  domowych zdarza 
się również p. w. (u bydła, starych  psów, owiec).

Pnchmajer Antoni Jarosław , poeta czeski, 
(1769— 1820), au lo r patrjotycznych ód, tłumacz 
bajkopisarzy  polskich XVIII w.

Puchowiee, roślina, ob. Och ram a.
Puchstein Otto, archeolog niem., (1856— 1911), 

po podróżach do Grecji, Małej Azji i W łoch 
1896 profesor we F ryburgu w Br., od 1905 se
kretarz  generalny Insty tu tu  Archeologicznego 
w Berlinie, napisał: „Reisen in K leinasien und 
N ordsyrien" (1890, z H um annem ), „Die griechi- 
schen Tem pel in U nteritalien und Sizilien" 
(wspólnie z Koldeweyem, 1899) i i.

Pueić Medo (Pocić O rsat; w łosk. Pozza), p i
sa rz  chorw., (1821— 1882), bojow nik t. zw. ili- 
ryzm/u, au to r prac historycznych i h istoryczno
literackich oraz cyklów poetyckich (zbiory od 
1879) i poem atów  epicznych („Jerzy Czarny" 
1862, „Kwiecie" 1864 i i.), odznaczających się 
doskonałością form y i gorącym  patrjotyzm era.

Puek, m iasto w pow. M orskim (woj. pom or
skie). nad zatoką Pucką, przy kolei: Reda— P., 
P.— Hel i P.—Krokowo z 2 790 m ieszk. Letnisko, 
kąpiele m orskie, po rt rybacki. Posiada młyny, 
ta rtak i, cegielnie, fabr. m aszyn roln., w ędzarnie 
ryb i znaczny handel oraz Muzeum M orskie (od 
1920) o charak terze  przyrodniczo-ludoznawczym . 
S tary len gród pom orski (m iasto od 1348) ode
grał dużą rolę w w ojnach polsko-szwedzkich
XVII. w., jako  jedyny oiprócz G dańska port Po
m orza polskiego, tu też zam yślał W ładysław  IV. 
stw orzyć bazę dla polskiej floty w ojennej. Z za
bytków  przeszłości posiada P. tylko stary  ko
ściół farny z XV. w.

Pucka kępa, odosobniony garb m orenow y na 
wybrzeżu zatoki Puckiej, wysoki do 69 m. Od 
wyżyny pojezierza Pom orskiego oddziela ją  
zach. część pradoliny Prusko-Pom oFskiej. 

Pucka mierzeja, ob. Hel.
Pucka zatoka, część zatoki G dańskiej, od

dzielona od Bałtyku m ierzeją Helską, nad którą 
leży m. Puck. W  płd części głębokości sięgają 
do 30 m, zaś w płn. tylko 2—3 m, tak  że ko
m unikacja z Puckiem  odbywać się może tylko 
dzięki sztucznem u pogłębieniu dna morskiego.

Puckler H erm ann Ludwig H einrich, ks. P.- 
Muskau, pisarz niem., (1785— 1871), au to r „Briefe 
eines V erstorbeńen“ (1830—31, 4 t.), „Andeulun- 
gen iiber L andschaftsgartnerei" (1834, klasyczny 
podręcznik  ogrodow nictwa niem ieckiego), licz
nych opisów podróży. W ybór nism  1910, 2 t.

Pucz, określenie nieoczekiwanego, rychło prze
m ijającego zam achu stanu .

Pud, handlow a jednostka ciężaru w  Rosji =  
16,38 kg.

Pudding (ang.), po traw a z m ąki, ja j, masła 
i t. d. Angielskie p. zaw ierają często tłuszcz 
wołowy; gotuje się je  na parze w specjalnej 
formie, podaje ze slodkiem i lub w innem i sosami. 
Bywają także p. mięsne, z w ątroby, ryb, raków , 
ostryg i jarzyn. P l u m p u d d i n g  (tradycyjna 
ang. potraw a na Boże Narodzenie) jest to słodki 
p. z rodzynkam i; polewa się go brandy  (wódką), 
k tórą się przy podaniu zapala.

Pudel, p. Psy.

Pudencjana, święta, córka rzym skiego sena
tora Pudensa, jałm użnica.

Pudenda (łac.), części płciowe; pudenduim. 
srom .

Puder, m ieszanina mąki ryżowej, talku, u ta r
tego korzenia fiołkowego i czasam i tlenku cyn
kowego, używ ana w celach kosm etycznych. 
Biała lub zabarw iona służy do napylania skóry. 
Tw arde p. zarobione są  z lanoliną; p. lecznicze 
zaw iera ją  dodatek  środków  nntyseptycznych. 
ja k  kw as borow y, salicylowy, derm atol i t. p.

Pudicitia, u Rzymian personifikacja w stydli- 
wości, opiekunka m ałżeńskiej obyczajności, na 
m onetach rzym skich cesarzowych przedstaw iana 
jako m atrona zakryw ająca tw arz zasłoną.

Pudlowanie, ob. Żelazo.
Pudło, w gw arze m yśliw skiej chybiony slrza l; 

p u d ł o w a ć  =  chybić.
Pudłowski, 1. M alcher, poeta polski, f  1588. 

w ydał m. i.: „F raszek księga pierw sza" (15S6. 
naśladow nictw o Kochanowskiego) i poemat 
„Dydo" (1600, p rzedruk  1897). W yd zbiór. 1898.

2. Stanisław, m atem atyk polski, j- 1645 r. Rę
kopisy jego prac są  przechow yw ane w Bibljo- 
tece Jagiellońskiej w Krakowie.

Pudreta (franc. poudrette), odchody ludzkie 
poddane działan iu  kw. siarkow ego i odparo 
wane, nast. rozdrobnione, dają  w artościow y na
wóz w postaci b runatnego proszku (ob. Nawozy 
i naw ożenie).

Pudsey, m iasto w Y orkshire (Anglja) z 14.313 
m ieszk, i przem ysłem  wełnianym .

Pudukkottai, hołdow nicze państew ko w p re
zydenturze M adras (Indje ang.) z 3.054 km ? 
i 426.813 mieszk. S t o l i c a  P. ma 26.101 mieszk.

Puebla, stan  w M eksyku z 33.995 km 5 
i 1,024.955 mieszk. Zajm uje płd. część wyżyny 
M eksykańskiej, posiada zdrow y klim at, a w do
linach dobrze rozw inięte rolnictwo. S t o l i c a '  
P  (La P. de los Angeles lub P. de la Zaragoza), 
leżąca na wys. 2.170 m nad poz morza w żyznej 
dolinie ma 95.535 mieszk., p iękną katedrę, 
znaczny przem ysł i handel.

Pueblo, m iasto w stan ie  Colorado (Ameryka 
płn.), nad rz. A rkanzas z 43.050 mieszk. oraz 
znacznym  przem ysłem  żelaznym, stalow ym  
i hutniczym .

Pueblo (Pueblos), grupa Ind jan  z Nowego Me
ksyku i Arizony, zam ieszkująca domy budow ane 
tarasow ato  z gliny lub kam ieni; wejście do domu 
znajdu je  się na dachu, a jest dostępnem jedynie 
przy pomocy drabin . Przodkow ie P., spokrew 
nieni z N ahua (ob.), pozostawili ru iny podob
nych domów i m ieszkań jaskiniow ych w kaojo- 
nach rzek Colorado, Gila i Rio Grandę. P. znali 
upraw ę roli już przed przybyciem Hiszpanów : 
obecnie zajm ują się hodow lą owiec, kobiety 
tkactw em  i garncarstw em

Pueblos (hiiszp.), nazw a osiedli Ind jan  Pueblo.
Puelche, plem ię Ind jan , tyleż co Pehuelcze, 

ob
Puente-Genil, m iasto w prow. Kordoba (Hi- 

szpanja), nad rz Genil z 17.984 mieszk.
Puenłedrcas, m iasto okręg, w prow . Ponle- 

vedra (H iszpanja), nad  granicą Por.tugalji 
z 13.785 mieszk.

Puerpera (łac.), położnica; puerperium . połóg.
Puerto (hiszp.), port, także przełęcz.
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Puerto Barrios, głów ny po rt Gwatemali, nad  
zatoką H onduras, połączony koleją ze stolicą, 
m a 2.190 mieszk. i znaczny eksport bananów . 
W  okolicy ogrom ne p lan tacje  bananów .

Puerto Cabello, m iasto w  stan ie  Caraibolo 
(W enezuela), nad  zatoką Golfa Triste, połączone 
koleją z Valencią, ma 14.099 m ieszk., dobry port 
i znaczny wywóz.

Puerto de Cabras, oto. Fuerteventiw a.
Puerto de Espańa, nazw a P o rt o f  Spam.
Puerto de Santa Maria, El, m iasta  okręg, 

w  prow. Kadyks (H iszpanja), przy ujściu Gua- 
dalete do A tlantyku z 18.839 mieszk., kąpielam i 
m orskiem u salinam i i przem ysłem .

Puerto M ćsleo, m iasto portow e w stanie Ve- 
racruz (Meksyk), nad  zatoką M eksykańską 
z 5.095 mieszk. i znacznym  wywozem.

Puerto Montt, stolica prow . L lanquihue 
(Chile), nad  zatoką Reloncavi z 11.261 mieszk. 
i znacznym  handlem . Miejscowość kąpielow a.

Puerto Plata, m iasto okręg, w repuibl. San Do
mingo, na płn. wybrzeżu Haiti z 26.073 mieszk. 
i portem .

Puerto Prineesa, oto. Palaw an.
Puerto Principe, obecna nazwa m. Oainaguey 

(oto.) na Kubie.
Puerto Bico, oto. Porto  Rico.
Puerto Suarez, stolica tery to rium  Oriente 

w Boliwji, nieopodal rz. Paragw aj, na  granicy 
Brazyilji z ok. 2.000 mieiszk. Do P. mogą do
cierać okręty, stąd  też m iasto jest ważnym 
•ośrodkiem handlu.

Puertollano, m iasto w prow . C iudad Real 
(H iszpanja) z 20.083 mieszk. Posiada kopalnie 
żelaza i węgla, odlewnie żelaza i źródła m ine
ralne.

Pufendorf Samuel, praw nik  niem iecki, (1632— 
1694), jeden z tw órców  teorji p raw a natury.

Puffke Em m a z K urow skich, pisarka polska, 
(1818— 1890), napisała m. i. powieść ,,K onfede
raci Barscy na Sybirze" (1887), opracow ała we
dług pam iętn. Beniowskiego „'Maurycy August 
Beniowski, jego żywot oraz przygody z czasu 
pobytu na Kam czatce" (1886), w ydała „W spo
m nienia wygnańca Litw ina 1806 do 1834“ (1887, 
II. wyd. 1891).

Pugaczew (do 1920 N ikołajew sk), m iasto 
okręg, w  gub. Sam ara (Rosja), nad  rz. W ielkim  
Irgisem  z 17.460 mieszk. i m łynarstw em .

Pugaczew Jem eljan  Iw anowicz, ros. p re ten 
dent do tronu . (1726— 1775), kozak, s tan ą ł 1773 
na czele pow stania ludowego, podając  się za 
zam ordowanego P io tra  III., zyskał sobie chło
pów obietnicą zniesienia pańszczyzny. Bunt P. 
objął niebaw em  cały obszar U ralu  i Wołgi i zo
s ta ł stłum iony przy użyciu znaczniejszych sił. 
P. w ydany przez w łasnych ludzi, został stracony 
w Moskwie.

Puget Pierre, franc. rzeźbiarz, arch itek t i m a
larz, (1622—1694), kształcił się we F lorencji 
i w Rzymie, działał w Genui, M arsylji i Paryżiu. 
N ajsław niejszy jako plastyk, tw orzy ł pod silnym  
wpływem Berniniego. Główne dzieła: „Św. Se- 
bastjan" (S-ta M aria di C arignano w Genui), 
..Milon z K rotony", „Perseusz i A ndrom eda", 
„A leksander i D iogenes" (w Luwrze), oraz sze
reg obrazów , jak : „Zwiastow anie". „Chrzest 
K onstantyna" i i.

Puget Souud, zatoka n a  płn.-zach. wybrzeżu 
stanu  W aszyngton (Ameryka płn.), m ająca ok.
6.000 km 2, 6—8 km szeroka, 90—240 m  głęboka, 
otoczona wysokiemi góram i i usiana w ysepka
mi. Pow stała przez zatopienie rozgałęzionego 
system u dolin. Nad P. leży szereg portów  (Seat- 
tle, Tacom a, O lympia, P o rt Townsend), ważnych 
dla kom unikacji z A laską i wsch. Azją.

Pugilista (nowołać.), bokser, walczący na pię
ści.

Pugillares (sc. codioilli), u Rzym ian (prze
ważnie) d rew niane tabliczki pow leczone w o
skiem , na k tórych pisano rylcem  (stilus); drugi, 
spłaszczony koniec rylca służył do wygładzania 
wosku i zam azyw ania pisma.

Pugin, rodzina arch itek tów  angielskich, pro 
pagatorów  gotyku w Anglji: Augustę P., (1762-
1832), pozostaw ił szereg akw arel i rysunków  a r 
chitektonicznych, oraz dzieła: „Specim ens of Go- 
th ic  A rchitecture" (1821 —23) i „Arcbitectural 
A ntiąuities in  N orm andy" (1828—31). —  Augu 
stus W elby N orthm ore P„ syn  poprz., (1812 
1852), oiruz E dw ard  W elby P-, syn tegoż, (1834 
1875), budow ali liczne gotyckie kościoły i kla
sztory  w Anglji i Irland ji.

Puginał, ob. Sztylet i 'Mizery kord ja.
Pugio (łac.), sztylet, puginał; w czasach ce

sarstw a rzym skiego oznaka władzy życia 
i śm ierci.

Puglie, Le (włosk.), nazw a Apulji.
Pugnani Gaetano, włoski m istrz gry skrzyp

cowej, (1731— 1798), przedstaw iciel szkoły pie- 
m onckiej, nap isa ł koncerty skrzypcowe, sonaty, 
kwartety-, sym fonje; popularne: Prelude i Alit 
gro E-mioll.

Pugni Cesare, w ioski kom pozytor, (1805 
1870), kom pozytor baletu  nadw ornego w  Pe
tersburgu, nap isa ł 300 baletów, nadto 10 oper 
i 40 mszy.

Pugno Raoul, p ianista franc., (1852— 1914'. 
nauczyciel konserw atorjum  paryskiego, wy
daw ca Chopina.

Puhacz, p. Sowy.
Puhar (łac. poculum . w łosk boccale), kubek 

do picia ze stopą, o form ie kielicha. W  epoce 
gotyku w ykonyw ano p. zc złota i sreb ra , stano 
wiły one bogatą zastawę stołów. F orm a zasad
nicza stw orzona w gotyku przetrw ała do
XVIII. w., zm ieniały się form y ozdób brzusia, 
pokryw  zbytkow nych i t. cl. Bardzo cenne są leż 
p. z k ryształu  lub szkła rżniętego. Szczególniej 
w  XVIII. w. rozpow szechniły się p. metalowe, 
nab ijane m onetam i — ob. też Szkło. Złotnic- 
two.

Puhar (Crater), gw iazdozbiór płd.
Puhrbach Jan  ( J u h r b a c h ) ,  budowniczy 

z XIV. w. z M alborga, budow ał w W ilnie 1392— 
1396 kościół Św. Anny (wraz z Relkem). Spro 
w adzony do W ilna przez żonę W itolda, w. ks. 
Annę.

Pitini Carlo, włosk. sinolog, (1839—1924), na
pisał: „Le origini della civilta secondo la tra- 
dizione e la  sto ria  dęli’ Estrem o O riente" (18911. 
„La vecchia Giną" (1913).

Puisaye Joseph, h r„  polityk franc., (1755— 
1827), 1789 deputow any, 1793 przyw ódca po
w stania rojalistycznego w N orm andji.
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Puja (sanskr.), ku lt bóstw a hinduskiego, po 
łączony z m odlitw am i i ofiaram i kwiatów.

Pukadełko, tyile co plessym etr (oh.).
Pukana mowa, sposób porozum iew ania się 

więźniów z różnych cel zapom ocą pukania  
w ścianę, sufit lub podłogę.

Pukapakuri, plem ię Ind jan  z grupy Tukana, 
osiadłe na nizinie boliw ijskiej, między Beni. 
M adeira a Rio Acre.

Puklerz (z franc. bouclier). okrągła tarcza, ku 
środkow i w ypukła, używ ana w daw nej Polsce 
przez jazdę (zw. także p a  i ż ą).

Pukou, m iasto w prow . Kiaingsu (Chiny), nad 
rz. Jangtsekiangiem , naprzeciw  N enkinu, punkt 
końcowy kolei z Tientsinu.

Pul (od łac. follis, „w orek"), m oneta m ie
dziana , używ ana w P ersji i Afganistanie.

Pularda (franc.), tuczona (dawniej k a s tro 
w ana) ku ra  o delikatnem  m ięsie; słyną p. bel
gijskie i francuskie.

Pulayar, plem ię D rawidów  z M alabaru, Ko- 
■czinu i T ravancore, o przeciętnym  wzroście 
150 cm.

Pulchcria Aelia Augusta, św ięta chrześc., 
có rk a  ces. Arcadiusa, (399— 453), rządziła  za m a
łoletniego b ra ta  Teodozjusza II., 449 usunięta, 
po  jego śm ierci poślubiła M arcianusa, wyniosła 
go na  tron  i w yw ierała nań  silny wpływ w sp ra 
wach kościelno-politycznych.

Pulci Luigi, poeta włosk., (1432— 1484), au tor 
rom antycznego poem atu  bohaterskiego „II M or
ganie m aggiore" (druk. 1481, najlepsze wyd. 
1900—04). Jego listy  dio L orenza de’ Medici wyd. 
Bongi (II. wyd. 1886). —  B racia poprz.: B e r -  
n a r  d o , (1438— 88), tłum acz „Bucolica" W er
gilego (1481); L u  c a  (1431— 70), au ło r sielanki 
„Driadeo d ’am ore“. poem atu rycerskiego „Ci- 
riffo Calvaneo“ , oraz „Stanzc per la g iostra di 
ł.orenzo de’ Medici", w „Pistole" naśladow ca He- 
roid O widjusza.

Pulcinella, ob. Poliszynel.
Pulex, ow ad, p. Pchły.
Pulgada, cal hiszpański _ ‘/u  pić.
Pulgar H ernan Percz del, wódz hiszpański, 

(1451— 1531), odniósł szereg sukcesów  w ostat
niej w ojnie z M aurami.

Pulicaria G artn. ( p ł e s z n i k ) ,  rodzaj na le 
żący do Compositac, zioła o  nitkow atych kw ia
tach brzeżnych. W ystępują przedew szysłkiem  
w k ra jach  śródziem nom orskich. P. dysenterica 
G artn (p. c z e r  w o n o o g o n k ó w y) roślina 
ruderalna na ziem iach polskich nie częsta, ku 
północy bardzo rzadka. P. p ro s tra ta  Aschers. 
(p. z w y c z a j n y ) ,  pospolita wszędzie na alu- 
w jach, torfow iskach i t. d.

Pulluian George M ortim er, p łn . am erykański 
fab rykant wozów kolejowych, (1831 -1897), zbu
dow ał w r. 1863 pierwszy wygodnie urządzony 
wagon z przejściem , przedtem  jeszcze (1858) 
wagon sypialny i restauracy jny  (1863). Obecnie 
duże wozy dalekobieżnych pociągów ogólnie n a 
zywają „pullm anow skiem i".

Putnio (łae.,1. mn. p u l m o n e s ) ,  płuco; pul- 
inonalis płucny.

Pulmonaria Tourn. ( m i o d u n k a ) ,  roślina 
z rodziny B orraginaceae, szorstko owłosiona, 
i kw iałach niebieskich. W  Polsce 6 gatunków .

P. officinalis L. (m. p l a m i s t a ) ,  tylko w zach. 
części niżu, kw itnie wczesną wiosną. P. ohscura 
Dum., (m ć m a ) ,  w całej Polsce, ma kw iaty 
pu rpuro  wo-fiołeto we.

Pulmnnata ( p t u c o d y s z n c ) ,  rząd ślim aków, 
k tóre  posiadają  płuco, bogato uuaczynione. Sko 
rupka skręcona w stronę  praw ą, u pozornie n a 
gich schow ana pod płaszczem. N iektóre rodzaje  
zapadają  w sen le tn i lub zimowy, wówczas sk o 
rupka zam yka się p ły tką wapienną. P. są  h e r
m afrodytam i, n iektóre są  żyworodne. Żywią się 
pokarm em  m ieszanym . Dzielą się na podrzędy: 
1. B asom m atophora, o  oczkach u nasady czuł- 
ków, np. n ieruch (Lim naea L.), zatoczek (Pla- 
norbis), talerzyk (Ancylus). 2. Stylomm alophor.i.
0 oczkach na końcu czuiłków, np. Arion Fcr., Li- 
m ax L IIelix L., Achatina Lam., Succinea 
D rap oraz 3. Soleolifera, żyją w kra jach  trop i
kalnych.

Pulo, po ma.Iajsku wyspa
Pulo Tenga, ob. P aternoster, wyspy.
Pulpa (łac.), m iazga. W  anatom ji: lip. p. lie 

tiis. m iazga śledziony, także m iazga zębów, zło
żona z nerw ów  i naczyń krw ionośnych.

Pulpit (z łac. pnlpitum ), m ebel w .rodzaju 
sto łu  o pochyłym  blacie. Od wczesnego średnio
wiecza służył do opierania ksiąg liturgicznych 
w kościele. P. te w ykonane byw ały przew ażnie 
z drzew a (bogato rzeźbione), rzadziej z bronzu 
lub m arm uru . P  służą także do pisania lub 
do opierania nut.

Pulque (hiszp.), napój m eksykański, przefer- 
m entow any sok  rośliny agaw a (ob.). Przez de
sty lację  pędzą z niego rodzaj wódki, zwanej 
teąuila.

Puls (łac.), ob. Tętno.
Pulsacja (łac. pulsatio , bicie, tętnienie, szcze

gólnie serca i tętnic. —  W  e l e k t r o t e c h n i c e  
regularne, okresowe w ahania w natężeniu m a
gnetycznego pola wirowego, spow odowane przez 
niezupełną sym etryczność w naw inięciu i roz
mieszczeniu cewek, w ytw arza jących pole.

PulsatiJla, sasanka, p. Aneinome.
Pulsomctr (inaczej t ę t n i k ) ,  jest boztlokową 

pom pą parow ą; służy do podnoszenia cieczy 
przez bezpośrednie działanie ciśnienia pary.

Pulsujący prąd, p rąd  elektryczny o stałym  
k ierunku , ale o zm iennem  natężeniu. P. p. otrzy
m ujem y z p rądu  zmiennego przez w yprostow a
nie tegoż przy pom ocy kom utatora P. E lek
tryczne maszyny.

Puiszky Ferencz, węgier. pisarz, archeolog
1 polityk, (1814— 1897j, napisał; „Moje życie 
i moje czasy" (1879—82. II. wyd 1884, 2 t.) 
„Archeologja W ęgier" (1897, 2 t.) i i.

Pulver Max, niem. pisarz ncoroinanlyczny. 
* 1889, au to r poezyj („Selbstbegegraing" 1916 
„A uffahrt" 1919, „Die heisse Stim inc" 1923), d ra
m atów  („Robert der Teufel" 1917, „Alexander" 
1917, „Igernes SeliiiUl" 1918), opow iadań („Odil" 
1917. „M ertin" 1919), powieści („Him melpforl- 
gasse" 1927).

Piilweryza*or (z franc.), rozpylacz.
Pul, określenie monety m iedzianej, pochodze

n ia  wschodniego. T ak zw ano m iedziaki na Rusi 
w XIV. w., m iedziaki książąt twereckich, borow . 
skicli, oraz sm oleńskie z czasów  K azimierza J a 
giellończyka.
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Pułascy, herbu Ślepowron, rodzina szlachecka, 
osiadła w ziemi bielskiej, wsław iła się w czasie 
konfederacja barsk iej:

1. Józef P., s ta ro sta  w arecki, (1704— 17G9), 
zw olennik domu saskiego, konsyljarz. konfede
rac ji radom skiej, przeszedł następnie do opo
zycji wobec Rosji z pow odu forsow ania przez 
nią spraw y dysydenckiej, należał w raz z Sołly- 
kiem  i K rasińskim  do głównych inicjatorów  kon. 
federacji barskiej, po k tórej utw orzeniu został 
m arszałkiem  zw iązku wojskow ego, przyczynił 
się w ybitnie do nadania  je j p iętna głębokiej re
ligijności i legalizm u szlacheckiego. O rganizator 
obrony Baru, po zdobyciu go przez Rosjan uszedł 
w raz z innym i na W ołoszczyznę, tarn, oskarżony 
przez Joachim a Potockiego i K rasińskiego o nie. 
posłuszeństwo i zdradę, został pozbaw iony w ła
dzy i w trącony do więzienia u baszy chocim- 
skiego, gdzie dokonał życia.

2. Franciszek, syn poprz., (ok. 1745— 1769), 
starosta augustowski, należał do założycieli kon
federacji barskiej i od pierw szej chwili b ra ł 
udział w je j w alkach, zginął pod Łom azam i

3. Kazimierz, b ra t poprz., (1747— 1779), w ta
jem niczony w przygotow ania do konfederacji 
barsk iej, zbroił oddziały na Podolu i W ołyniu, 
w sław ił się jako  obrońca Berdyczowa, potom 
roizniósł organizację barską po Litw ie i Rusi 
(1769), zajął Częstochowę, w yprawił się do W iel
kopolski, obronił po bohatersku  Jasną Górę 
przed a takam i D rewina (slycz 1771). Nosząc 
skrom ny ty tu ł m arszałka łom żyńskiego w yrósł 
na pierwszego partyzan ta  konfederacji i zw iązał 
z sobą nierozłącznie je j dzieje. M niej szczęśliwe 
były w ystąpienia P. w polityce: u legając w pły
wom W essla i jego kliki, podjął się na rozkaz 
G enerałności zorganizow ania zam achu na St. 
Augusta, za k tóry  spad ła  nań główna odpow ie
dzialność. Nie mogąc w skutek tego pozostać 
w k ra ju , w yruszył na tułactw o do Saksonji, 
F ranc ji, T urcji, wreszcie Ameryki, gdzie wziął 
udział w w ojnie o niepodległość, dow odził ka- 
w alerją  w randze generała brygady, następnie 
stał na czele własnego legjonu, poległ 3 paźdz. 
pod Saw annah. D ziałalność polityczną zwł. zaś 
w ojskow ą P. w yświetlił szczegółowo w osobnej 
m onografji Konopczyński (1931), podnosząc jego 
znaczenie historyczne jako  „pierwszego po

w stańca, p rekurso ra  legjonistów , wodza patrjo - 
tycznej młodzieży, bojow nika wolności naszej 
i cudzej, nadew szyslko zaś nauczyciela b o h a
terstw a".

4. Antoni, b ra t poprz., (1750—po 1815), b ra ł 
udział w orężnych i dyplom atycznych poczyna
niach  konfederacji barskiej, przez pewien czas 
przebyw ał w niewoli rosyjskiej w Kijowie i Ka
zaniu. 1775 w rócił do k ra ju , m ianow any przez 
St. Augusta pułkow nikiem , posłow ał na kilka 
sejm ów , b ra ł udział w zakładaniu  konfederacji 
targow ickiej, 20 kw ietnia 1793 został je j m a r
szałkiem  koronnym , zaco aw ansow ał na gene- 
ra ła-le jtnan la , potem  hetm ana poi. koronnego, 
rychło jednak  usunął się z życia publicznego.

Pułaski, 1. K azimierz, h istoryk poi., (1846— 
1926), nap isał: „Szkice i poszukiw ania h is to 
ryczne" (1909, 4 t.), „K ronika polskich rodów  
szlacheckich Podola, W ołynia i U krainy" (1911). 
życiorysy Pułaskich w „Złotej Księdze Szlachty 
Polskiej" Zychlińskiego i in.

2. Franciszek, h istoryk i polityk  polski. 
* 1875, w czasie w ojny św iatowej działał w Ro
sji, 1918 m arszałek R ady Sianu, 1919 przew o
dniczący B iura P rac  Kongresowych, był potem  
m inistrem  pełnom ocnym  w W aszyngtonie, obec 
nie delegat Akad. Umiejętności w Paryżu, gdzie 
zreorganizow ał Bibljolekę Polską. Opracował 
katalog rękopisów  Bibl. K rasińskich, wydał: 
„Źródła do poselstw a Jan a  Gnińskiego do T ut  
cji“ (1907).

Pułaski (ang. Pułaski), nazw a wielu hrabstw  
i osad w Stanach Zjedn. Am. Płn. na cześć 
Kazim. Pułaskiego. M i a s t o  P. w W irginji m a 
5.282 mieszk.

Puławka, .odmiana pszenicy, ob.
Puławy, m iasto pow iat, w woj. lubelskiem, 

położone malownicze na wyniosłym , praw ym  
brzegu W isły, przy kolei: W arszaw a—Lublin 
z 7.205 mieszk., fabr. wyrobów betonow ych, m e
talowych, mydła, octu, win, wódek i likierów  
oraz w arsztatam i poTlowemi. Z zakładów  n au 
kowych posiadają  P  państw ow y I n s t y t u t  
N a u k o w y  G o s p o d a r s t w a  W i e j 
s k i e g o .

P., mimo iż były do n iedaw na wsią, posiadają 
bogatą historję, zw iązaną z rodziną ks. C zarto
ryskich, k tórzy  odziedziczyli P. po Sieniawskich. 
Ks. Adam Kazim ierz C zartoryski, generał ziem 
podolskich, w raz z żoną Izabellą z Flemingów 
przenieśli tu z Pow ązek sw ą siedzibę (od 1784). 
Rozszerzono i upiększono pałac, założono piękny 
park . stw orzono dużą bibljolekę i zbiory osobli
wości. W szystko to uległo częściowemu zniszcze
niu przez M oskali w 1794 r., lecz po 1796 zostało 
zpow rotem  odrestaurow ane. Po 1798 wystawiono 
na wzór budowli klasycznych słynną Świątynię 
Sybilli, pom ieszczenie dla zbioru pam iątek n a ro 
dowych i Domek Gotycki dla pam iątek  obcych, 
stw orzono wielką bibljolekę, pow iększoną je 
ęzcze nabyciem  zbioru rękopisów  Tad. Czac
kiego z Porycka, założono insty tu t dla panien 
Dzięki tem u wszystkiem u oraz dzięki indyw i
dualnościom  ks. Adama Kazim ierza i ks. Iza
belli i ich dzieci, ks. w ojewody Adama Jerzego 
i ks. M arji W irteniberskiej (dla k tórej zbudo 
wano pałac „M arynki"), sta ły  się P. w pocz.
XIX. w. jednem  z głównych centrów  życia urny-



Tom XIV. Ptaki (7) (drapieżne) Tablica XVII.

*• R yb olów  ryb iarz (Pandion haliaetus). 2. B ielik  zw yczajn y (H aliaetus alb irilla). 3. K a oia  w ie lk a  (M ik u s milvns). 4. Krótkoszpon 
gad ożer (Circaetus gallicus). 5. Błotniak s taw ow y (C ircus aeruginosus).



Tablica XVIIL Ptaki (8) (drapieżne) Tom XIV.

U K ondor am erykański (Sarcorhamphus gryphus). 2. Sęp kró lew ski (Sarcorham phus papa). 3. Sęp kasztanow aty (V ultur monachns). 
4 H arpia am erykańska (H arpya harpya). 5 . K rótkoszpon kuglarz (H elotarsus ecaudatusk 6. O rło sęp  b rodaty (G p jaetu s barbatua). 

7. Sępolan sekretarz (Serpentarius serpentarius). 8. Ścierw nik b ia ły  (N eophron percnopterus). 9. Sęp p ło w y (G yps fulvus).



rom XIV. Gniazda ptasie. (1) Tablica XIX.

I . Szapu (Cassicus cristatus). V ml 2. W aru ga kasztanow ata (Scopus um bretta). Vao. 3. Raniuszek (Aegithalus caudatuf \  ,*/• 
v  4. M ysikrólik  (Regulus regulus). I,s. 5. D zięcioł pstry w iększy ^Dendrocopus major), 6. Ł y sk a  (Fulica atra). Vio.



Tablica XX._________________Gniazda ptasie. (2) ______________ Tom XIV.

i .  R em iz (Anthoscopus pendulinus). I/o. 2. G niazdo orła. Vis. 3. G niazda tkacza cz. snow acza tow arzyskiego. ’ /20. 4. Zadania a
(H ippolais hippolais). Vs. 5. G arn carz ru d o g ło w y (Fum arius ru fu s ).V*. 6  Salangana ja w ań ska (C olloca lia  fuciphaga).V». 7. Prosto- 

d zió b ek  kraw czyk  (Orthotom us bennetti). V*. 8. K lech o  (M acropteryx longipennis). '/2.
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iłowego, politycznego i tow arzyskiego w Polsce 
(por. L. Dębicki, Puław y, Lwów 1887—88). Po
wstanie listopadow e sprow adziło  katastro fę  P. 
Część zbiorów została wywieziona do Rosji, pa
łac zniszczony, ocaloną resztę wywieziono po
tajem nie, częścią do  Sieniawy (ad Jarosław ), 
częścią do H otelu L am bert w  Paryżu, skąd 
przeniesiono je do K rakow a (ob. Czartoryskich 
muzeum). Po upadku  pow stania P  zostały skon
fiskowane przez rząd rosyjski. W  1844 um ie
szczono w pałacu  puław skim  t. zw. insty tu t Ma- 
lyjski dla panien, przeniesiony w  1862 do W ar
szawy. W  P. natom iast (których nazw ę zmie
niono w 1816 na N owo-Aleksandrja) um ieszczo
no insty tu t politechniczny, złączony z rolniczo- 
leśnyrn (przedtem w M arymoncie), zam knięto 
je jednak  po pow staniu styczniow em  i dopiero 
w 1869 o tw arto  tu  rosyjski insty tu t rolniezo- 
leśny, k tó ry  oddaje obecnie znakom ite usługi 
nauce polskiej.

P o w i a t  P. m a 1.698 km 2 (w tem 57,4% ról 
i 21,9% lasów) oraz 149.021 mieszk.

Pułjanowski Bronisław , lekarz, (1881— 1925), 
pionier rentgenologji w Polsce. Zorganizował 
pierwsze pracow nie rentgenologiczne w szp ita
lach w arszaw skich i Zagł. Dąbr.

Pułk, jednostka broni organizacyjnie sam o
dzielna, sk łada się z dowództwa i oddziałów 
(batałjonów lub dyw izjonów, zależnie od broni), 
oraz kadry  zapasow ej. O rganizacja zmienia się 
z chwilą w ojny, poniew aż p. jest jednostką ad
m inistracyjną i wyszkoleniową, szkolącą w cza
sie pokoju kontyngent rek ru ta , na w ypadek zaś 
w ojny s ta je  się ośrodkiem  m obilizacyjnym  dla 
rezerwistów i organizuje ich w nowe form acje, 
czerpiąc z w łasnych zapasów m obilizacyj
nych. — P. pow stały w XVI. w. Dzieliły się 
wtedy w prost na kom panje (chorągwie). 
W XVII. w. pojaw ia się podział na bataljony. 
Pierw otnie odróżniały się nazw iskam i swych 
pułkow ników , później m iast, prow incyj lub sze
fów, w XVIII. w. otrzym ały num erację. Tw o
rzyły jednostki o zw artym  korpusie oficerskim , 
korzystające z przyw ilejów , pielęgnujące trad y 
cje, przyw iązane do garnizonów. Obecnie, wo
bec powszechnej dem okratyzacji i nowych sy
stemów uzupełniania w ojska, zanika tradycyjne 
znaczenie p. — Do połowy XVIII. w. jako  p. 
oznaczano jednostkę taktyczną z k ilku  cho
rągwi jazdy  narodow ego autoram entu . Przy 
końcu XVIII. w. istniały p. tylko w lekkiej jeź- 
dzie, natom iast jednostk i broni cudzoziemskiego 
autoram entu (piechota i dragoni) zwały się re 
gimentami. W  w skrzeszonem  w ojsku narodow em  
(od 1807 r.) nazw ę regim ent zastąpiła dla
wszystkich form acyj broni nazw a p.

Pułkowa artylerja, działka, tow arzyszące pie
chocie w boju, organicznie przydzielane pułkom  
piechoty w XVII. w. W  Polsce z końcem  XVIII. w. 
przydzielano pułkom  piechoty działa trzyfun- 
towe, obsługiw ane przez artyłenzystów, podob
nie za Ks. W arszaw skiego. Po w ojnie św iato
wej obok batery j tow arzyszących t. zw. ba tery j 
piechoty przy pułkach, istnieją przy bataljonach  
plutony broni specjalnych, złożone z miotaczy 
bomb i działek 37—47 mm przeciwczolgowych.

Pułkownik, najw yższy stopień  oficera sztabo
wego, zwykle dowódcy pułku. W  polskim  auto- 
Tom XIV.

ram encie narodow ym  porucznik, dowódca cho
rągwi pułkow niczej czyli szefow skiej pułku, ty
tułow ał się p.; ob. Oficer i O berszter.

Pułkowo (Pułkowa), wieś w okręgu  L enin
grad (Rosja), 17 km  na płd. od stolicy, gdzie 
zna jdu je  się zbudow ane 1835—39 główne obser- 
w atorjum  astron. Rosji, którego południk  był 
uznaw any w kartog rafji rosyjskiej za pierwszy. 
P. leży pod 59° 46' 18.7" szer. pin. i 30° 19' 39" 
dług. wsch.

Pułtusk, m iasto pow iat, w woj. w arszaw skiem , 
nad dolną N arwią, 27 km od stacji kolej, w Na
sielsku z 13.50-1 mieszk. Posiada handel bydłem 
i ziem iopłodam i, młyny, fabr m aszyn rolniczych, 
wódek i m ydła. P. jest p rastarym  grodem m azo
wieckim, nadanym  wcześnie biskupom  płockim, 
k tórzy  ustanow ili tu  w XV. w. kolegjatę. 1566— 
1775 istniało tu słynne kolegjum  jezuickie. 
W  1796 został P. odebrany biskupstw u. Z licz 
nych pożarów , k tóre naw iedziły miasto, jednym  
z najw iększych był pożar z 1875. W 1703 pobili 
tu  Szwedzi pod wodzą K arola XII. w ojska saskie 
Steinaua, a 26 grudnia 1806 m arsz. Lannes s to 
czył pod P. zwycięską bitwę z R osjanam i (gen. 
K amieńsk oj).

P o w i a t  P. ma 1.526 km2 (w lem 63% ról 
i 18,1 % lasów) oraz 106.511 mieszk.

Puma (Felis concolor L.), zwierzę drapieżne 
z rodziny kotów, głowa m ała, bez grzywy, sierść 
gęsta,, k ró tka . Żyje w różnych podrodzajach od 
Patagonji do Ameryki pin., obecnie przetrze
biony. W  zw ierzyńcach hodow any F. c. conco- 
loT L. 1,2 m  długości. N ajładniejsza p. patagoń
ska (F. c. patagonica Messian.). P. jest groźna 
dla trzody, dla człowieka nie niebezpieczna.

Pumbcditha, w pierwszych wiekach po Chr. 
znaczne m iasto w pld. Babilonji, zamieszkałe 
w znacznej części przez Żydów ze sław ną szkołą 
rabinacką.

Pumeks, szklista form a zastygłej lawy, zawie
ra jące j liczne próżnie i pęcherzyki.

Pun, daw na japońska m oneta zdawkowa =: 
*/io mommy.

Puna, należąca do E kw adoru wyspa w zatoce 
Guayaquil, długa 55 km, szer. 25 km.

Puna, zimne i suche obszary wyżynne w Peru 
i Boliwji, wysokie ponad 3.300 m.

Puna (Poona), m iasto okręg, w prezydenturze 
Bombaj (Indje ang.), na wsch. od Zach. Ghats, 
przy kolei: Bom baj— M adras z 214.796 mieszk. 
Posiada letnią rezydencję gubernatora Bombaju, 
wiele św iątyń hinduskich (m. i. słynna św iątynia 
Parvati), Dekan-College o raz  przem ysł złotniczy 
jedw abniczy, baw ełniany i ceramiczny.

Puna de Atacama, ob. A takama.
Punaka, stolica Butanu, ob.
Punalua, form a m ałżeństw a na wyspach Ha- 

wai, polegała na tem, że krew ni jednej genera
cji mieli wspólne żony i mężów; a więc dany 
mężczyzna w raz z braćm i żył ze sw oją żoną 
wraz z je j siostram i. Ob. P irauru .

Punan, pierw otne plem ię m alajsk ie  w głębi 
Borneo, myśliwi i zbieracze, żyją hordam i, w sza
łasach, ich bronią jest dm uchaw ka; monogami- 
ści, zm arłych nie chow ają wcale.

Punca, znak stem plowy, w ybity przez urząd 
probierczy na przedm iotach złotych i srebrnych.
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Punch (ang., z włosk. „pulcinella"), główna 
postać angielskiego tea tru  m arjonetek ; żona jego 
nazywa się J u d  y.

Punch, najw ybitn iejsza ang. gazeta hum ory
styczna, załóż. 1840, przy poparciu  T hackeraya 
(przez 30 la t pod kierow nictw em  M arka Le- 
m on’a). N ajznakom itszy rysow nik P  , Sir John  
Tenniel, dostarczał m u przez 50 la t (do r. 1901) 
swych słynnych k a ryka tu r Johna Bulla i mężów 
stanu.

Puncheon, ang. m iara  płynów ; dla w ina =  
lVa hogsheads ±r 381.66 1, dila piw a i ale’u  =; 
72 galonów 327.14 1, d la  sp iry tusu  — 84 ga
lonów, dla rum u 31-120 galonów  po i/4  1.

puncto, ob. in puncto.
Punctum (łac.), punkt, k ropka Puncta diae- 

reseos, ob. Diercza.
Punctum salieus (łac.), pulsujące serce em- 

b rjona kury , pierwszy widoczny ruch w ja ju  
kurzem . Obrazowo: główny punkt.

Pundyta (pandyta, sanskr., „w ykształcony"), 
odpow iada tytułowi doktorskiem u; w Europie 
nazw a Indusów , k tórych Anglicy w ykształcili na 
geodetów; w XIX. w. dokonyw ali oni pom iarów  
w Tybecie i innych k ra jach , mało dostępnych 
dla Europejczyków . Nazwiska ich zwykle były 
trzym ane w tajem nicy lub określane tylko lite
ram i (A —  K, N...m...y). N ajw ybitniejszym i 
z pośród nich byli Kriszna, Naing Sing i Kiszen 
Sing.

Punica T ourn. ( g r a n a t o w e  d r z e w o ,  g ra 
natowieć), jedyny rodzaj rodziny Punicaceae, 
w ystępuje w dwu gatunkach  P. g ranatom  L., 
krzew  kolczasty 5—8 m wysoki, o  nagich li
ściach całobrzegich, szkarłatnych  kw iatach, owoc 
kulisty, czerw ony lub  żółty, rośn ie  od półw yspu 
Bałkańskiego aż po  H im alaje, hodow any wszę
dzie w k ra jach  śródziem nom orskich, także 
w Ameryce i Austrailji w okolicach podobnych 
klim atycznie. Kora korzenia (kora granatu) za
w iera garbniki i alkaloidy, służy przeciw  ta 
siemcowi. Owoce jadalne, o delikatnym , w onnym  
miąższu.

Punicaceae (granatow cow ate), rodzina roślin 
dw uliściennych z rzędu M yrtiflores, jedyny ro
dzaj Punica.

Punickie wojny, w ojny m iędzy Rzymem 
a K artaginą, zakończone zagładą K artaginy (ob.), 
k tóre o tw arły  Rzymowi drogę do panow ania nad 
światem: P i e r w s z a  w o j n a  p u n i c k a
(264—241 prz. Chr.), w k tó re j chodziło o za
władnięcie Sycylją, rozstrzygnięta została na 
morzu. Rzym ianie wystaw ili pierwszy raz flotę, 
odnieśli zwycięstwa pod Mylae (260) i Eknom os 
(256), w ylądowali pod  wodzą Regułusa w Afryce, 
gdzie zostali pobici. Zakończyło w ojnę świetne 
zwycięstwo rzym skie u wysp Egackich (241) 
i Rzymianie obok Sycylji posiedli panow anie 
nad morzem. D r u g a  w o j n a  p u n i c k a  
(218— 201 prz. Chr.) toczyła się w H iszpanji, 
Ita lji, Afryce; H annibal w targnął z H iszpanji 
przez Alpy do Ita lji, pobił Rzym ian nad r.z. Ti- 
cinus, T rebią nad jez. Trazyimeńskiem i pod 
K annam i (216); odcięty od K artaginy, zdany 
głównie na w łasne siły, odwołany, opuścił Italję  
i został pod Zam ą (202) pobiły przez Rzymian. 
T r z e c i a  w o j n a  p u n i c k a  (149— 146 prz

Chr.) zakończyła się zburzeniem  Kartaginy, jako  
następstw o utraconego panow ania na morzu.

Punicum, kartag ińska falktorja, ob. Caere.
Punijczycy (Poeni), zwani też K artagińczy- 

kam i, ob. K artagina.
Puujab, ang. nazw a Pendżabu.
Punka, w achlarz zawieszony u  su fitu  i po ru 

szany sznuram i, używ any w Ind jach  W schodnich 
d la  chłodzenia w nętrz mieszkań.

Funkcja (łac. punctio), nakłucie, przekłucie 
jam y  ciała celem  opróżnienia je j z nagrom adzo
nego, chorobliwego płynu; p u n c t i o  p r ó b a -  
t o r i a, nakłucie próbne, celem uzyskania n ie
w ielkiej ilości płynu dla celów rozpoznawczych.

Punkt, w g e o m e t r j i  jedno z pojęć podsta
wowych, t, j. niedefinjow anych. P. nie posiada 
żadnych wymiarów. W  geom etrji analitycznej 
nazyw am y p. układ k ilku  liczb (ob. W spół
rzędne). W  a r y t m e t y c e  używamy p. jako 
znaku  m nożenia, a także do oddzielania całko
witych i dziesiętnych w ułam ku dziesiętnym  
( k r o p k a  d z i e s i ę t n a ) .  -— W m u z y c e  
k ropka, um ieszczona po praw ej stronie nuty, 
przedłuża je j w artość o połow ę; kropka nad 
nu tą  oznacza w ykonanie .staccato". W  muzyce 
m e n s u r a l n e j  kropka, um ieszczona w kole 
lub półkolu oznacza, że całą nutę należy po
dzielić na trzy  części, „perfectio". — P. t y p o 
g r a f i c z n y ,  ob. D rukarstw o. Pism a wymiary.

Punkt oporu, część składow a ośrodka oporu, 
obsadzona kom panją piechoty z dodaniem  cięż
kich karabinów  maszynowych. Pow staje przez 
rozm ieszczenie w głąb drużyn, dobrze zam asko
w anych w okopach lub lejach, których broń sa 
m oczynna ogniem bocznym ostrzeliw uje przed
pole, krzyżując się i w spom agając wzajem nie. 
Z akłada się też przeszkody (druty kolczaste, 
zasieki) celem narażenia  na większe straty' od 
ognia, o raz  urządzenie schronów  dla w łasnych 
odwodów.

Punktacja (łac.), akt, nie stanow iący form al
nego dokum entu umowy, ale zaw ierający jej 
główne punkty  i podpisany przez strony, rodzi 
p raw a i obowiązki w nich w yrażone. Co innego 
jest t. zw. um ow a przygotowaw cza (ob.).

Punktak, stalow y kolec, przy pomocy którego, 
przez uderzenie m łotkiem , znaczy się na wyro
bach m etalow ych m iejsca przeznaczone do 
obróbki, np. gdzie m ają  być wiercone dziury 
i t. p.

Punktalne szklą, ob. O kulary.
Punktowane ryciny, ob. Rytoiwnlctwo.
Punktowanie w rzeźbiarstw ie polega na wy

znaczeniu najw ażniejszych m iejsc przy kuciu 
w kam ieniu z modelu, sporządzonego z gliny 
lub t. p.. może być ręczne lub maszynowe.

Punktowy ogień, strzelan ie  z karab inu  m aszy
nowego na jak iś słabo widoczny i dość odległy 
punkt; ob. Ogień.

Punkty opatrunkowe dzielą się na  b a t a 1 j o-
n o w e  i d y w i z y j n e ;  pierwsze, urządzane 
wpobliżu lin ji bojow ej, grom adzą zdążających 
o w łasnych siłach  lub znoszonych przez patrole 
san itarne  lżej i ciężej rannych, którym  udziela 
się pierw szej pomocy, poczem przekazuje się ich 
p u n k t o m  d y w i z y j n y m ,  podczas gdy 
punkt bataljonow y podąża dalej za sw ą jed
nostką. Dywizyjne punkty  da ją  w ydatniejszą po-
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moc rannym  i segregują ich według zdolności do 
transportu , przeznaczając do ew akuacji lub szp i
tala polowego. P. o. zakłada się wpobliżu wody, 
m askuje przed obserw acją i oznacza chorągw ią 
Czerwonego Krzyża (w nocy czerw ona latarn ia).

Puno (Concepción de P.), stolica depart. we 
wsch. Peru , w K ordyljerach, 3.860 m nad  poz. 
m orza, nad  jez. T iticaca z 12.000 mieszk. i h an 
dlem.

Punt (egipskie Pw enet), k ra j na wybrzeżu 
w schodniej Afryki, skąd  E gipcjanie przywozili 
kadzidło. Praw dopodobnie dziś. Somali.

Punta Arenas. stolica tery torjum  M agallanes 
(Chile), jedyne większe m iasto Pałagonji, nad 
cieśn. M agellana, na wsch. wybrzeżu półwyspu 
Brunśw ik z 19.794; mieszk., słabo osłoniętym  
partem  i znacznym  handlem . Do 1877 była P. 
miejscem  zsyłania skazańców.

Punto (włosk.), koniec, ukłucie, ob. też Point.
Punxsutawncy, m iasto w płn.-zach. Pensyl- 

w anji (Stany Zjedn.) z 10.311 mieszk., przem y
słem węglowym i żelaznym.

Pupa (łac.), poczw arka (ob.), także rodzaj 
płucodysznych ślim aków, ob. Pupidae.

Pupidae (p o c z w a r ó w k i), rodzina ślim a
ków płucodysznych sko rupka wydłużona, o licz
nych skrętach . Rodzaj poczw arów ka (Pupa 
Drap.) rozpow szechniony od trzeciorzędu, b ra 
ku je  go tylko w A ustralji. Rozbańka (Achatina 
Lam.) najw iększy ze ślim aków  afrykańskich , 
np. A. perdix  Lam. dochodzi 16 cm długości, 
8 cm grubości. Z krajow ych A. lubrida Brug. 
(błyszczotka zwyczajna).

Pupil (z łac.), osoba m ałoletnia, pozostająca 
,pod opieką; m a j ą t e k  p u p i 1 a r n y, m ają tek  
pupila, zarządzany przez opiekuna.

Pupilarna substytucja (łac.), w praw ie rzym- 
skiem  rozporządzenie, ustanow ione w testam en
cie ojca, określające osobę dziedzica w w ypadku 
śmierci dziecka w czasie tegoż niepełnoletności.

Pupilarne bezpieczeństwo, zabezpieczenie, wy
m agane przez ustawę w w ypadku lokow ania 
kapitałów , należących do pupila, w rękach osób 
pryw atnych. U staw a wymaga w tym w ypadku 
ustanow ienia hipoteki, nie przekraczającej po
łowy w artości dom u lub dwóch trzecich w arto
ści m ają tku  ziemskiego lub gruntu

Pupilarny (łac.), odnoszący się do nieletnich, 
pozostających pod opieką.

Pupiiia (łac.), Źrenica (ab.), p. też Oko; ludzkie.
Puppis (łac.), Rufa O krętu, gw iazdozbiór po

łudniowy.
Puracć, czynny w ulkan w Andach płd.-kolum - 

bjańskich, wys. 4.700 m.
Purana („daw ne opow iadanie"), nazw a zbio

rowa indyjskiego rodzaju  literackiego, którego 
treścią są  opowieści o stworzeniu, końcu i odro
dzeniu św iata, o genealogji bogów i królów  i t. p. 
W szystkie 18 p. (główne: Agni-, W isznu-, Bha- 
gawata-P.) m ają  charak te r religijno-sekciarski. 
Pochodzą z różnych czasów.

Purbach, m atem atyk i astronom , ob. Peuer- 
bach. •

Purbeck (Isle of P.), półwysep na  wybrzeżu 
Dorsetshire (Anglja), 19 km długi, 12 km  szeroki.

Purcell H enry, angielski kom pozytor, (1658—  
1695), organista królew ski, klasyk muzyki an 

gielskiej, m istrz opery: „Dydona i Eneasz" (1685) 
i in., stw orzył arcydzieła kościelne- hym ny, an- 
tyfony (anthems), k tóre posłużyły jako  w zór dla 
sty lu  H aendla.

Purchas Samuel, duchowny angielski, (1577— 
1626), był w spółpracow nikiem  R yszarda Hak- 
luy t’a p rzy  w ydaw aniu zbioru opisów podróży 
z czasów  elżbietańskich.

Purchawka, p. Lycoperdon.
Purgantia (rem edia), "środki przeczyszczające.
Purgatorium, czyściec (ob.).
Purgatyw (z łac.), środek przeczyszczający.
Puri Dżagarnat (Puri, ang. Pooree Juggur- 

naut), m iasto okręg, w prow. B ihar i Orissa 
(Indje ang.), przy ujściu rz. M ahanadi z 38.694 
mieszlk., posiada niezdrow y klim at. Z pośród 
120 św iątyń najw ażniejsza jest J a g a n n a t h ,  
do k tórej w ędru ją  przez cały rok  tysiączne rze
sze pielgrzym ów.

Purificación, m iasto w depairt. Tolima (Ko- 
lumibja), nad  Rio M agdalena z 15.812 mieszk.

Purificatorium, p u r y f i k a t e r z ,  m ała chu
steczka, używ ana przez kap łana  przy mszy św., 
służąca do osuszenia kielicha od wody i wina.

Purim, święto żydowskie, obchodzone 14. Adar 
na pam iątkę ocalenia Żydów opisanego w księ
dze E stery  (ob.); obchodzi się je przez w zajem ne 
obdarow yw anie się i rozdaw anie jałm użny ubo- 
gim.

Purjonowie, mulaci w Senegam hji, mieszańcy 
M aurów i Serrakoletów

Purkinje (Purkyne) Jan  Ew angelista, (1787— 
1869), fizjolog, anatom  i patolog czeski, od 1823 
prof. fizjologji i patologji we W rocław iu, zało
żył w r. 1839 pierwsze fizjologiczne laborato
rium , od 1850— 1867 prof fizjologji w Pradze. 
P. był jednym  z najznakom itszych fizjologów, 
odznaczał się w ielką spostrzegaw czością, poczy
n ił dużo odkryć z zakresu  fizjologji i anatom ji. 
N apisał szereg prac naukow ych, założył 1853 
czasopismo przyrodn. „Żiva“, tłum aczył dzieła 
Goethego i Schillera na język czeski.

Purkinje’go zjawisko polega na  tern, że czer
wone i niebieskie pow ierzchnie przy jasnem  
ośw ietleniu przedstaw iają  się oku jednakow o 
jasno, przy  postępującem  przygaszaniu św iatła 
ich jasność nie zm ienia się w jednakow ym  sto p 
niu : czerw ona pow ierzchnia przedstaw ia się 
w najsłabszym  zm ierzchu zupełnie czarno, nie
bieska natom iast jasnoszaro . Zjawisko to pozo
sta je  w zw iązku ze stanem  przystosow ania się 
oka.

Purkyne Karol, m alarz czeski, (1834— 1868), 
m alow ał w duchu francuskiego realizm u por
tre ty  i m artw e natury .

Purpura, fioletowo-czerwonv barw nik , sk ład 
nik  substancji barw iącej, o trzym anej z soku 
m orskich ślim aków  purpurow ych, używanych 
w starożytności do barw ienia tkan in . W  tym celu 
rozcierano ślim aki, poczem sok  ogrzewano i po 
odpow iedniem  przygotow aniu zanurzano w nim 
tkan inę, ktÓTą następnie suszono przy dostępie 
prom ieni słonecznych. Chemicznie zbadał p. P. 
F ried lander, k tó ry  określił ją  jako  6,6’ dwu- 
brom o-indygo.

Purpura (łac.), plam ica, pow stająca przez 
uszkodzenie naczyń w łoskow atych skóry, w sku
tek czego przychodzi do w ynaczynień krw i. Jest

14*
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jednym  z objaw ów  chorób objętych w spólną 
nazw ą skaz krw otocznych. Ob. Plam ice. —  P., 
ś l i m a k ,  ob. Szkarłatnik.

Purpurowy kwas, ob. M ureksyd.
Purpurowy płaszcz, służy jako  oznaka godno

ści książąt, kardynałów , często także rektorów  
uniw ersytetu. •

Purpuryna, 1, 2, 4, tró joksyan trach inon , barw 
nik zapraw owy, znajdu je  się w postaci glikozydu 
w korzeniach m arzanny. Sztucznie m ożna ją 
otrzymać, ogrzew ając alizarynę z b raunsztynem  
i kw asem  siarkow ym . Tw orzy czerw one k ry 
ształy, rozpuszczalne w gorącej wodzie, a lko 
holu i eterze. Z w rzącym  roztw orem  ałunu  daje 
żóllo-czerwono fluoryzującą ciecz. I z o p u r p u- 
r y n a  (1, 2, 7 tró joksyantrach inon) tworzy 
złoto-żólte igły, łatwo rozpuszczalne w gorącym  
alkoholu. F  1 a w o p u r p  u r y n a (1, 2, 6 tró j
oksyantrachinon) znalazła zastosow anie przy 
drukow aniu  tkanin.

Purrali (Poro), wielki ta jny  zw iązek w Libe- 
rji, ma za zadanie zwalczanie przestępców  i ła 
godzenie sporów  i w ojen; w stępujący do P. m u
szą przejść próby odwagi.

Purulcntus (lac.), ropny.
Purus (Puru), praw oboczny dopływ  Amazonki, 

długi zgórą 3.000 km. W ypływa u wsch. pod
nóży Andów w Peru, przepływ a Boliwję i ucho
dzi w stan ie  Amazonas w Brazylji, żeglowny 
niem al w całym  biegu Główne dopływy: Rio 
Acre i Rio T apaua.

P u rus (lac.), czysty, nieskalany.
Puryna Co IG N*, związek organiczny, zbli

żony do kw asu moczowego, z którego może być 
otrzym any. P. posiada równocześnie w łasności 
kw asu i silnej zasady. Pochodnem i p. są  t. zw. 
z a s a d y  p u r y n o w e ,  odgryw ające w ielką 
rolę w życiu roślin i zw ierząt.

Purysta (nowołac.), dbały (często przesadnie) 
o czystość języka.

Puryszkicwicz W ładim ir M itrofanowicz, po li
tyk ros., (1870—1920), sk ra jny  nacjonalista, za
łożył 1906 organizację m onarchistyczną A rcha
nioła M ichała, od 1907 członek Dumy, wziął 1916 
udział w zam ordow aniu R asputina, w czasie 
wojny dom ow ej sta ł po stron ie  Denikina.

Purytanic (nowołac.), g rupa protestantów  an
gielskich, k tóra nie uznała władzy kościoła an 
glikańskiego z powodu jego zależności od pań 
stwa, stw orzyła sobie sam orząd, niezawisłość od 
władz państw ow ych i dążyła do oczyszczenia 
(puritas, stąd  nazwa) Kościoła z wszelkich póź
niejszych naleciałości w ustro ju  i nabożeństwie. 
Por. Prezbiterjanie.

Purytanizm (nowołac.), k ierunek  kościelny, 
suirowe obyczaje pu ry tan .

Puryzm (nowołac.), dbałość, n ieraz przesadna, 
o czystość języka, ob Obce wyrazy.

Pus (łac.), ob. Ropa.
Pusactha, roślina, p. Entada.
Pusch Jerzy  Bogumił, znakom ity geolog poi., 

(1791— 1846), wychowanek A kadem ji Górniczej 
we F reibergu, został prof. chem ji i hutnictw a 
w szkole górniczej w Kielcach. Po przybyciu do 
Polski rozpoczął badania geologiczne na całym 
niem al obszarze ziem polskich. W ynikiem  k il
kunastoletnich badań  była praca  „Geogno- 
styczny opis Polski i innych na  północ od  K ar

pat położonych k ra jów " (1833 i 1836), k tó ra  jest 
dotychczas w wielu w ypadkach pierw szorzędnem  
źródłem  inform acyj, zwłaszcza w spraw ach  poi 
skich złóż m ineralnych. P. uw ażany jest (wraz 
z geologiem Ludwikiem  Zejsznerem) za tw órcę 
geologji Polski. Bogate zbiory m ineralogiczne P- 
(ok. 3.700 okazów) znajdu ją  się obecnie w m u
zeum Zakładu Geolog. Uniw. W arsz.

Puscy E dw ard, duchow ny anglikański, (1800— 
1882), uczony hebraista , w ywołał w raz z tow a
rzyszami (Froude, Keble, Newman) ruch (ruch 
oxfordski, puseizm, trak tarjan izm ), którego ce
lem było zbliżenie kościoła anglik, do kościoła 
katolickiego. W ydaw ali oni „T racts fo r the Ti 
mes".

Push-pull, połączenie stosow ane w elek tro
technice prądów  zmiennych. Używa się do tego 
celu transform atorów , których drugorzędne- 
uzw ojenie ma trzy odprow adzenia: na  końcach 
uzw ojenia oraz w środku tegoż. W  dw óch tych 
obw odach otrzym ujem y prądy  zm ienne, a le  
o sta le  przeciw nej fazie. T ransform atory  p. p. 
znajdu ją  zastosow anie w radjotechnice oraz przy  
prostow nikach prądów  zmiennych.

Pushan , pierw otnie praw dopodobnie główny 
bóg jakiegoś pasterskiego plem ienia; w m itolo- 
gji w edyjskiej opiekun trzód i dróg.

Piispokladany, w ielka gm ina w kom itacie 
H ajdu  (W ęgry), przy kolei: Budapeszt—Debre- 
czyn z 13.246 mieszk.

Pustać, nazw a większych obszarów  piaszczy
stych, to rfiastych lub pokrytych wrzosowiskami,, 
nie zajętych pod kulturę  roli, łąk lub lasów.

Pustaki, sztuczne kam ienie m urarskie, spo
rządzone z betonu, w ew nątrz puste. Służą do 
wznoszenia ścian, zam iast cegieł.

Pustelnik, człowiek, który  opuścił społeczeń
stwo ludzkie, osiadł w m iejscu odosobnionemu 
w śród lasów lub na pustyni, ab y  móc oddać się 
bez żadnych przeszkód m odlitw ie i kontem placji 
oraz pokucie za grzechy sw oje i drugich. Syno
nim em  p. jest a n a c h o r e t a  oraz e r e m i t a .

Pustelnik, rak , inaczej chodacznik, ob. Pa- 
guridae.

Pustcrtal (wlosk Valle di Pusteria), podłużna 
dolina w Alpach wsch., w  T yrolu, długa 100 km. 
Od pin. ograniczają ją  Alpy Z illertalskie i W y
sokie Taury, a od płd. Alpy K arnickie. Część 
je j należy do W łoch.

Pustkowie, wszelkie ludzkie osiedla, opusto
szałe z jakichkolw iek powodów, a przedewszyst- 
kiem wsie, które z biegiem czasu zniknęły, tak, 
że ślady po nich pozostały najw yżej w źródłach- 
historycznych, bądź nazw ach pól. Najczęściej 
przyczyną znikania osad są  w ojny, klęski ele
m entarne, a niekiedy także em igracja do po
bliskich m iast lub ośrodków  przemysłowych. 
Z darza się również, że dane osiedle łączy się 
z sąsiedn ią  osadą.

Pustorogie, to samo, co Bovidae (ob.).
Pustowójtówna H enryka, pa trjo tk a  polska,. 

(1838— 1881), córka generała rosyj. i Polki (hr. 
Kossakow skiej), w ychowana w instytucie nauk. 
dla panien  w Puław ach, od 1861 b rała  żywy 
udział w m anifestacjach religijno-patrjotycz- 
nych w Lublinie, skazana przez w ładze rosyj
skie na osadzenie w klasztorze, uciekła zagra
nicę. Po w ybuchu pow stania styczniow ego sta
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nęła przy boku Langiew icza jako  jego adju- 
tan tka i przebyła całą kam panję, biorąc mężny 
udział w szeregu potyczek. Po przejściu korpusu 
Langiewicza do Galicji, była przez pewien czas 
internow ana w Krakowie, wypuszczona na wol
ność usiłow ała wydobyć dyktatora z więzienia 
austrjaokiego. Po upadku pow stania przeniosła 
się do F rancji, w czasie w ojny 1870/71 w ystąpiła 
jako  siostra miłosierdzia, zaco otrzym ała krzyż 
od rządu francuskiego, potem  zaślubiła lekarza 
L ew enharda, pochow ana na cm entarzu M ont
parnasse.

Pustula (łac.), krostka, k rosta , mały pęche
rzyk na skórze lub błonie śluzowej, w ypełniony 
ropą, który pow staje przez zropienie guzka (pa- 
pula) i ulega wyleczeniu najczęściej bez pozo
staw ienia blizny. Do krostow atych chorób skór
nych należy liszajec pryszczykowy {impetigo 
herpetiform is), trądzik  (acne) i ospa.

Pusty bieg, czyli j a ł o w y  b i e g  m aszyny, 
ruch, przy którym  m aszyna nie w ykonuje uży
tecznej pracy.

Pusty wiązar, przy konstrukcjach  dachowych 
s to jak  w staw iony między w iązania tylko dla 
dźw igania pokrycia dachu.

Pustynia, obszar niepokryty  roślinnością z po
wodu zbyt m ałej ilości opadów  atm osferycznych. 
Ze względu na właściwości pow ierzchni p., 
można wyróżnić p. p i a s z c z y s t e ,  zazwyczaj 
pokry te  lotnem i w ydmami, a otoczone często na 
brzegach przez p. g l i n i a s t e ,  ż w i r o w e  lub 
s ł o n e  oraz różnego rodzaju  p. s k a l i s t e  
i g ó r s k i e .  Skrajn ie kon tynentalny  klim at, 
panujący  w obszarach p. w yw ołuje silne wie
trzenie m echaniczne skał. Pod wpływem wiel
kich różnic tem peratury , k tóre w ciągu doby 
przekraczają często 50" rozpadają  się skały  na 
kanciaste odłam ki i piasek, lub łuszczą się w po
staci skorup. W  p. gorących skały pokryw ają 
się Iśniącem szkliwem, utw orzonem  przez tlenki 
żelaza i m anganu (ob. L akier pustynny), a luź
niejsze gleby skorupą solną lub w apienną (wy
kwity), pow stającą sku tk iem  silnego parow ania. 
Bardzo rzadkie ale niezwykle gw ałtowne ulewy 
przyczyniają się do pow stania strom ych jarów  
bezwodnych (w a d i), albo też sp łukują  całe 
warstwy zw ietrzeliny, osadzając następnie n a j
drobniejszy m aterja ł w nieckach gliniastych 
i słonych jeziorach. W iatr, k tóry  jest najw aż
niejszym  czynnikiem  rzeźbotwórczym  na p., 
szlifuje unoszonym  piaskiem  skały, rzeźbi 
w nich otw ory i jaskinie, a odosobnionym  blo
kom skalnym  nadaje  kształt grzybów i stołów  
(ob. K orazja, Deflacja). Częste na p. (na Saha
rze) góry wyspowe, wznoszące się strom o ponad 
rów ninne otoczenie, są  również częściowo zw ią
zane z działalnością w iatrów, jako  resztki skał 
tw ardszych, przeciw staw iających większy opór 
erozji w ietrznej. N ajdrobniejszy pył unosi w iatr 
i osadza na sk ra ju  p„ jako t. zw. less (ob.). 
Bogatsza roślinność w ystępuje tylko w oazach, 
położonych u stóp gór lub kraw ędzi, tam , gdzie 
tryskają trw ałe źródła.

Rozmieszczenie p. w ykazuje dwa zgrupow a
nia pasowe w okolicach podzw rotnikow ych, 
jedno na półkuli płn., drugie zaś na płd. Płn. 
pas p. obejm uje: w Afryce Saharę, k tóra na 
zach. jest przew ażnie p . piaszczystą (erg), na

wsch. zaś żwirową (serir) lub skalistą  (ham ada), 
w  Azji górską p. Synaj, p. arabską, syry jską 
i irańskie, piaszczyste p. T urkiestanu, T har 
w Ind jach  i olbrzymie a różnorodne p. środko
wej Azji (Gobi) oraz w Ameryce Płn. p. między 
łańcucham i zach. Kordyljerów.

Na płd. pas składają  się: p. Płd. Ameryki, 
Atacam a i peruw jańska. K alahari w Afryce 
i w ielka p. piaszczysta, zajm ująca w nętrze 
A ustralji.

P., u trudn ia jąc  niezwykle kom unikację, s ta 
nowią rów nocześnie najw ybitniejsze granice 
kultu ralne. Stałe osadnictwo jest ograniczone 
tylko do oaz. Dla kom unikacji przez p. obok 
wielbłądów  znajdu ją  w ostatnich czasach coraz 
większe zastosow anie sam ochody i sam oloty.

Pustyrna fauna, fauna charakterystyczna dla 
dużych pustyń, jak  wielbłąd, antylopa, szakal, 
hiena, z ptaków  struś, pewne gady, owady (np. 
szarańcza); m ięczaki należą do rzadkości, brak 
zupełnie płazów i ryb. W szystkie zwierzęta pu 
stynne prócz owadów m ają barw ę piasku. Przed 
znaeznem  zimnem nocy i zbyt gorącym  dniem 
chronią się najczęściej w jam y w piasku.

Pustynna flora, rośliny pustyń, nieliczne cha
rak teryzu ją  się szaro-ziel-oną barw ą, niskim  
wzrostem i urządzeniam i kserofitycznem i, slu- 
żącemi do wyzyskania wody, k tóra  znajduje się 
w niew ielkiej ilości. W iele p. roślin ogranicza 
sw ój okres wegetacji do krótkotrw ałego okresu 
padania  deszczów (styczeń do kwietnia), n a 
stępnie  giną jak  rośliny jednoroczne. W ielo
letnie p. r. m ają  długie korzenie, pionowo d rą 
żące w głąb Przed zbytniem wyparowaniem 
chroni kutner, lub też zm niejszenie powierzchni 
parow ania. T akże sok kom órkow y o Wysokiem 
ciśnieniu osm ołycznem  przeszkadza utracie 
wody. N asiona i owoce roznosi w iatr. Ciekawe 
przystosow anie można obserwować u róży je 
rychońskiej, ob.

Pusty uniki (Pteroclidae), rodzina ptaków  z rzę
du grzebiących. Ciało krępe, skrzydła i ogon 
długie. Głowa piękna, mała, dziób krótki, na 
szczycie nieco wygięty, upierzenie barw y p ia
skow ej. Żyją na stepach i pustyniach, głównie 
w Afryce i Azji, czasami zjaw iają się w E uro
pie. Żyją w stadach  aż do okresu godowego, 
w tedy dzielą się na parki. Ja ja  znoszą do doł
ków w piasku dw a razy do roku. Należą tu  dwa 
rodzaje p u s t y n n i k  (Syrrhaptes) i s t ę 
p o  w k a (P terodes). Pierwszy (S. paradoxus 
Pall.) żyje na pustyniach T atarji i Sybeirji. Ma 
grubą podeszwę, k tó ra  m u podobnie jak  u wiel
błądów  ułatw ia chodzenie po rozpalonych pia
skach. Żywi się nasionam i roślin  stepowych. 
Kirgizi utartego mięsa używ ają jako  lekarstw a 
przeciw  szaleństw u. Ze stepówek s. j e d n o 
n o g a  (P. a renarius Pall.) żółtawo popielata,
s. c z a r n o g a r d  l i s t a  (P. A lchara Gray.), 
żywiej ubarw iona i s. p o d g o r z a ł k a  (P. 
exustus Temm.). Chód w ytrw ały jak  u innych 
kuraków . Gnieżdżą się na wiosnę w głębi Af.ryki 
na początku pory deszczowej. Młode łatwo siię 
osw ajają.

Pustynny w ąż (Psam m ophis Boie), wąż p ia 
skowo żółty, żyje na pustyniach i stepach Afryki 
i zach. Azji, pokryty  gładkiemi łuskam i. W  tro 
pikalnej Afryce i w Egipcie żyje P. sibilans L.
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Puszcza, las pierw otny, ob. Las. — W  Polsce 
były słynne: p. N iepolom ioka, Białowieska, 
Kampinoska, Łom żyńska, Kozienicka.

Puszczyk, p. Sowy.
Puszczykowo, wieś w pow. Poznań, 15 km  na 

p'łd. od tego m iasta, przy kolei: Poznań—-Leszno, 
nad rz. W artą  i wpobliżu jez. Góreckiego, w p a 
górkow atej i lesistej okolicy z 386 mieszk. 
Letnisko i ulubione m iejsce wycieczkowe m ie
szkańców Poznania. Posiada sanatorju.m .

Puszet Ludwik, rzeźbiarz polski, * 1877, 
kształcił się w Szkole Sztuk P ięknych w K ra
kowie u Ju ljusza Kossaka. Główne dzieła: 
„Głowa barana" , „Lwy“ i i. W ydał też krytyki 
artystyczne i prace: „O ołtarzu  św. Jan a  Chrzci
ciela w kościele św. F lo rjana" , „S tudja nad pol- 
skiem  budow nictw em  drew nianem " i „Nowe 
klejnoty m iasta K rakowa".

Puszka, naczynie blaszane z pokryw ą, s łu 
żące do przechow yw ania m aterjałów  sypkich. 
P . w yrabia się obecnie z blachy m aszynowo, 
przez przykraw anie arkuszy i spaw anie na za
kładkę (ob. Blacha). —  S taropolska nazw a a r 
m aty (.por. Puszkarz).

Puszka Pandory, ob. Pandora.
Puszkarz, rzem ieślnik, w yrabiający broń 

palną. P., sporządzającego strzelby, zwano r u- 
s z n i k a r z c  m, lejącego działa 1 u  d w i s a- 
r  z c m. Nazwa od puszki, k tóra  w staropol- 
szczyźnie znaczyła także b roń  palną, arm atę.

A . h u s z k in .

Puszkin A leksandr Siergiejewicz, poeta ros., 
(1799— 1837). ze s ta re j, zubożałej rodziny sz la 
checkiej, wcześnie zaczął pisać poezje, w r. 1820 
wydał baśń rom antyczną „Rusłan i Ludm iła", 
w tymże roku za poezje i satyiry polityczne ze
słany na południe (Kiszyniów, od 1823 Odesa), 
gdzie napisał pod wpływem Byrona poem aty 
epiczne: „Jeniec K aukaski" (1821), „Fontanna 
z B achczysaraju" (1822) i in. Od r. 1821 zwol
niony ze służby państw ow ej, osiadł w rodzin
nym  m ajątku  M ichajlowskoje, gdzie w tw ór
czości swej zwrócił się do k ierunku  n arodo 
wego. Tu nap isał powieść poetycką „Eugenjusz 
O niegin" (ukończ. 1831, p rzek ład  poi. Leo Bel- 
m onta, now e wyd. z kom entarzem  W acław a 
Lednickiego, 1925. w ..Biblj. Naród.") i tragedję 
„Borys Godunow" (1825, druk. 1831). W  r. 1826 
ułaskawiony przez M ikołaja L, zam ieszkał 
w Moskwie, po ślubie z N atalją Gonczarow 
(1831) w Petersburgu. W  tym czasie pow stały

epopeje: „Połtaw a" (1828), „Jeździec m iedziany" 
(1833), krótk ie  dram aty  i pierwsze jego opow ia
dania  prozą: „Opowieści Biełkina" (1831), 
„Córka kap itańska" (1836) i in. Zm arł po po je
dynku z oficerem  francuskim  Charles d ’ Anthes. 
P. jest najw ybitniejszym  poetą ros., odznacza
jącym  się niezw ykłą melodyjmością, wdziękiem 
i swobodą w iersza, realistyczną lecz bardzo 
poetyczną siłą obrazow ania i charakterystyki. 
Odręibne zagadnienie stanow i w zajem ny stosu 
nek P. i Mickiewicza, w którym  uznanie dla 
poety miesza się z uczuciem  narodow ej n iena
wiści (por. W acław  Lednicki: „A leksander P u 
szk in", 1926). — Pierwsze wyd. zbiór. 1838—41, 
11 t., liczne wyd. późniejsze Odyńca, Ju l. B ar
toszewicza, Stan. Budzińskiego, A. Pługa, W ik
to ra  Gomulickiego, Leo Belm onta, Ju l. Tuwima 
i in. Rosyjska mono,graf ja  zbiorow a: „Puszkin 
i jego w spółcześni" (w ielotomowa, od r. 1903). 
S tudja pod. W łodz. Spasowicza, Józ. T retiaka, 
W acław a Lednickiego.

Puszt-i Kuli, k ra in a  w prow . L uristan  (Per
sja), na pograniczu Iraku , przecięta góram i Za- 
giros, a zam ieszkała przez koczowniczych Fej- 
lów. Stolica A rn ie ,  m iasto nam iotów , m a olc.
10.000 mieszk.

Puszta, pierw otnie nazw a małych wsi na n i
zinie W ęgierskiej, spustoszonych przez Tatarów  
lub T urków . M ieszkańcy ich przenosili się do 
ludniejszych osad, zachow ując jednak  praw o 
własności do opuszczonych pól. W  len sposób 
m iasta niziny W ęgierskiej posiadły z biegiem 
czasu ogrom ne obszary, przew ażnie stepowe. 
Stąd też p. nazyw a się obecnie w ielkie stepowe 
niziny w środk. W ęgrzech, na których pasą się 
niezliczone trzody, strzeżone przez półdzikich 
niekiedy pasterzy. Z w yjątkiem  p. Debreczyń- 
sk iej i Bugaekiej (kolo Keczkemet) stepy te zo
stały  zajęte zpowirotem pod upraw ę roli.

Pusztu ( p a s  z t u) ,  język, ob. Afganistan.
Puteanus, 1. E rycius (właśc. Hendnik van de 

Putte), h istoryk belgijski, (1574— 1646), 1601 
profesor w M edjolanie, 1666 w Low anjum , na
pisał: „T heatruoi historicum  im peratorum  au 
striacorum " (1642) i in.

2. P e tru s (właśc. P ierre  du  Puy), historyk 
franc., (1582— 1651), bib ljo tekarz, napisał: „Trai- 
tes des droits et libertes de 1’ Eglise gadlicane" 
(1699, 3 t.) i in.

Puteaux, m iasto w depart. Seine (Francja), 
nad Sekw aną z 37.958 mieszk. i znacznym prze
mysłem.

Putek Józef, poi. działacz ludowy, * 1892, ro l
nik, ukończył w ydział praw . w Uniw. Jagiełłom, 
od  1919—30 posłow ał do Sejmu, początkowo 
z grupy Stapińskiego, potem  z „W yzw olenia", 
zaznaczył się w życiu politycznem  zdecydowa
nemu tendencjam i antyklerykalnem i, redaguje 
„Chłopski Sztandar", 1930 więzień brzeski.

Puteoli, staroż. m iasto w K am panji, port mia 
sta Cumae, założone przez Sam ijczyków  jako 
D ikeiarcheia 558 przed. Chr.; od 194 rzym ska 
kolonja i pierw szorzędny port handlow y Itałji. 
W  w. V.- VI. po Chr. m iasto zniszczone przez Go
tów  i W andalów  podupadło. Dziś P o z z u o l i .

Putignano, m iasto w prow . B ari (Włochy) 
z 17.739 mieszk., kościołem rom ańskim  z 1187 
i przem ysłem .
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Putiłowskie Zakłady, najw iększe rosyjskie fa 
bryki m etalurgiczne, założone w Petersburgu 
przez Putilow a, 1917 przez sow iety upaństw o
wione.

Putna, praw oboczny dópływ Seretu w Mołda- 
wji (Rum unja), długi 142 km. Od n iej wziął 
nazwę okręg ze stolicą Focąani.

Putney, dzielnica w zach. części Londynu, na 
praw ym  brzegu Tam izy, ośrodek sp o rtu  wio
ślarskiego.

Putnik R adom ir, generał serbski, (1847— 
1917), k ilkakro tny  m inister w ojny, od 1903 szef 
sztabu generalnego, s ta ł do 1916 na czele arm ji 
serbskiej.

Putorius, ob. Łasica.
Pułrescyna (czterometylenodw.uamina) NII2 . 

CH2 . CH2 • CH2 . CHe . NH2, pow staje przy gniciu 
mięsa. Tworzy ciało stałe topniejące w 27°, 
wrze w 158°. Zalicza się do t. z w. p t o m a i n ;  
działa silnie tru jąco .

Putti (włosk.), postacie dziecięce, pojaw iające 
się w sztukach plastycznych, głównie epoki re
nesansu i baroku. Bywają skrzydlate  (amorki) 
p., znane ze sztuki starożytnej.

Puttkamcrowa M arja z W ereszczaków  (M a- 
r y 1 a), bohaterka  „Ballad i rom ansów " i „D zia
dów w ileńsko-kow ieńskich" M ickiewicza; poeta 
poznał ją  w m ają tku  je j rodziny Tuchanow i- 
czach w lecie 1818 roku ; już wówczas była 
zaręczona z W aw rzyńcem  Puttkaim erem , którego 
zaślubiła w lutym  1821 r  pożegnawszy się 
z poetą podczas jego bytności w Tuchanowi- 
czach w sierpn iu  1820 r. Ten zawód miłosny 
odcierpiał Mickiewicz bardzo boleśnie; uczuciom 
swoim dał potężny w yraz w sw ej twórczości 
poetyckiej.

P iittlingen, gm ina w okręgu Saary z 17.166 
mieszk. K opalnie węgla.

Putumayo, złotonośny lewoboczny dopływ  
Amazonki, długi 1.580 km. W ypływ a jako  I ę a  
P a r a n n a  w K olum bji, płynie przez E kw ador 
i uchodzi koło Sao Antonio.

Putyfar ( P o t y f a r ;  egips. Petepre „dar 
Re“), dosto jn ik  dw oru faraona, k tórem u według 
podania sprzedano  Józefa (ob.).

Putywl (ukr. Putiw elj), m iasto w okręgu Głu
chów na U krainie, nad  rz. Sejm z 8.002 mieszk.

Puvłs de Chavaunes Pierre, m alarz francuski, 
(1824—1898), uczeń Ary Scheffera i C oulure’a, 
jest reform atorem  ściennego m alarstw a francu
skiego, do którego w prow adził p rosto tę i u ję 
cie, zbliżone do w ielkich mistrzów. Dzieła: 
w A m i e n s „P raca i spoczynek" w klatce 
schodowej Muzeum (1863), tam że „Ave Picar- 
dia nu trix “ (1865), ,,Pro patria  ludus" (1880); 
w R o u e n -  w M-uzeum „In ter artes et na tu ram "
11888); w Paryżu  w prefekturze „Hołd dla Vicfora 
Hugo", wreszcie najsław niejsze: sceny z życia 
św. Genowefy w p a r y s k i m  P a n t e o n i e  
11875 i nast.). Z obrazów  sztalugowych P. wy
różniają się „Ubogi rybak" (1881, Paryż, G alerja 
Luksem burska) i „Rodzina rybacka" (1875 
Drezno).

Pu-yi, ostatn i cesarz Chin, * 1906, w stąpił na 
tron 1908, abdykow ał 1912.

Puy, nazw a stożkow atych, zaokrąglonych w ul
kanów wygasłych w  płd. F rancji.

Puy (Puy de R hetoriąue), w XIV—XVI. w. 
m ieszczańskie tow arzystw a poetycko-śpiewacze 
we F ranc ji i F landrji, zwłaszcza w Le Puy (stąd 
nazw a); najsłynniejsze było P. w Rouen.

Puy-de-DAme, najw yższy szczyt gór Chaine 
des Puys w O w ernji (1.465 m) z ru inam i św ią
tyni M erkurego.

Puy-de-Dóme, departam ent w środk. F rancji, 
obejm ujący część Dolnej Owernji, B ourbonnais 
i Forez z 8.016 km 2 i 515.399 mieszk. Stolicą 
jest C 1 e r  m o n t-F  e r  r  a n  d.

Puy, Le (Le P. en Bctay), stolica depart 
H aute—Loire (F rancja), nad rz. Borne i na Mont 
Anis z 19.821 mieszk., rom ańską katedrą 
z XII. w., i w ielkim posągiem Notre Damę de 
F rance (1860) na  Mont Anis. Przem ysł koron
karski.

Puymorens, Col de, przełęcz w środlk. P irene
jach , wys. 1.931 m, pod k tó rą  biegnie tunel 
kolei: T uluza— Barcelona.

Puys, Chaine des (Monts Dómes), pasm o gór
skie w O w ernji (środk F rancja), stanow iące 
część wyżyny C entralnej, wys. 800— 1000 m ze 
stożkam i w ulkanicznem i, np. Puy-de-Dóme 
(1465 m).

Pazdro  (z czesk. pouzdro), skrzynka drew 
niana, zwykle dobrze okuta, używana daw niej 
zwykle do przew ożenia sprzętu  stołowego i fla
szek z napitkam i. O dpowiadało dzisiejszemu 
neseserow i podróżnem u.

Puzon (włosk trom bone, z niem. Posaune), 
m osiężny instrum ent dęty, o pełnym  głosie, b u 
dow any jako  p. b a s o w y  (kontra H do fi) t e 
n o r o w y  (od e  do Ci), najczęściej używany, 
i a l t o w y  (od A do eS2). D awniej konstruow ano 
jakó  p c i ą g n i o n y  (niem. „Zugposaune"), 
um ożliw iający przez w ysuwanie ru r wydobycie 
sześciu półtonów , później w prow adzono m echa
nizm wentylowy, pozw alający na użycie całej 
skali chrom atycznej. P. był ulubionym  instru 
m entem  już w XVI. w. W  o r g a n a c h  należy 
p. do najw iększych i najgłębszych piszczałek 
(16. lub 32. stopow e w pedale).

Puzyna, 1. Jan , kniaź z Kozielska, książę bi
skup krakow ski, (1842— 1911), odbył studja 
praw nicze, 1878 p rzy ją ł święcenia kapłańskie, 
1886 biskup su fragan  lwowski, 1895 został bi
skupem  krak., 1901 kardynałem .

2. Ju ljan , m atem atyk polski, (1856— 1919), od
1889 prof. uniw ersytetu  we Lwowie. W ydał: 
„Zarys teorji funkcyj analitycznych".

Puzynianka Irena, działaczka społeczna. 
* 1881, jedna  z przyw ódczyń narodow ych orga- 
nizacyj kobiecych, 1922 posłanka na sejm .

Puzynina G abrjela z G iinłherów, poetka poi., 
(1815— 1869), w ydała oddzielne zbiory poezyj 
od r. 1843, „Dzieci litewskie, ich słów ka, odpo
wiedzi, spostrzeżenia" (1847 i 1856), „Pisma 
wierszem i prozą" (1856, 2 t.), „T eatr am ato r
ski" (1861); pozostawiła w rękopisie ciekawe 
pam iętniki.

Puzyrewskij A leksander, generał ros., (1845— 
1904), szef sztabu w w ojnie rosyjsko-turecki ej, 
następnie profesor A kadem ji Sztabu Gener.; od
1890 naczelnik sztabu  w arszaw skiego okręgu 
wojennego. N apisał szereg dzieł historyczno- 
w ojskow ych; spraw  polskich dotyczą: „Kawale- 
rijsk a ja  a laka  pri Sam o-Sierrje w Ispanji
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1884); „Polsko-russkaja w ojna 1831 r .“ (1886, 
tłum aczenie poi. 1888). P . należy do najw ybit
niejszych rosyjskich pisarzy w ojskow ych doby 
przedw ojennej.

Puzzolan (ziemia puzzolanow a), wylewna 
skała, w ystępująca koło Pozzuoli.

Pxt. =  pinxit (ob-).
Pyaemia (greek.), ropnica, ob. Krwi zakażenie.
Pyat Felix, dziennikarz franc., (1816— 1889), 

adw okat, pisarz radykalny, 1848 pułkow nik 
gw ardji narodow ej, 1871 uczestnik kom uny pa
ryskiej, 1888 deputow any.

Pydna, staroży tne miasto, dziś K itros, ob.
Pyelitis (pyelonephritis, greek.), zapalenie 

m iedniczek nerkow ych, ob. Nerek choroby.
Pyge (greek.), pośladki.
Pygomelus (greek.-łac.), potw orniak z jedną 

lub kilkom a nadliczbowemi kończynam i, zazwy. 
czaj szczątkowem u ztyłu, za lub między koń
czynam i norm alnem i.

Pygopagus (greck.-łac.), ob. Potw orności.
Pygopodcs, rząd ptaków , należący do pływ a

ków (ob.), ciało długie, nogi plywne, krótk ie  
skrzydła i b. krótk i ogon z 6—12 piór. Należą 
tu  3 rodziny: Alcidae, Colymbidae, U rinatoridae.

Pygopodhlae, rodzina gadów należąca do ja 
szczurek, kształtem  p rzypom inają  węże, odnóża 
uw stecznione Żyją w A ustralji i na Nowej Gwi
nei. N ajw ażniejszy rodzaj: Pygopus lepidopus 
L a c .

Pygostyl (greek., Urostyl), ostatnie kręgi ogo
nowe, zlane w jedną kość u przewagi ptaków.

Pyjama (pidżama, pers.), spodnie noszone 
w Indjach i Persji przez mężczyzn i kobiety; 
w E uropie od r. ok. 1900 nazw a luźnego 
domowego stro ju , składającego się z spodni 
i bluzy.

Pyknostylos (greek.), gęsi ustaw ienie kolum n, 
w odstępach, wynoszących ,/lk o  % lub 2 śred 
nice kolum ny.

Pylades, w greek, initologji, przyjaciel Ore- 
stesa (ob.), którego siostrę E lektrę pojął za 
żonę.

Pyl ’ac.), bram a, wą,w'óz, przełęcz.
P  n Pył, por. A ntrakoza.
1 _ Pręciki.
Pyioi. ;greck.), bram a wejściowa egipskiej 

św iątyni z parzysto-ustaw ionem i, ściętem i p ira 
m idami.

Pylorospasmus, kurcz odźw iernika, w ystępu
jące u osesków m iędzy 2—5 tygodniem  życia 
skurcz i zgrubienie mięśnia odźwiernikowego, 
k tóry  przeszkadza przedostaw aniu  się pokar
mów z żołądka do jelit i wywołuje gwałtowne 
wymioty, zaparcie stolca i prow adzi wkońcu do 
charłactw a (ob. P edatrofja). L e c z e n i e  po
lega na podaw aniu środków  przeciwskurczo 
wych, uregulow aniu odżyw iania lub na odpo
w iednim  zabiegu chirurgicznym .

Pylorus (greck.-łac.), odźw iernik, ob. Żołądek.
Pylos, 1. (w średniow ieczu N a v a r i n  o 

[Neokastro]), port na Peloponezie, naprzeciw  
wyspy Sphakleria z 2.026 m ieszk.; ostatnie 
(prócz Metony) miasto staw iające Spartanom  
opór w drugiej w ojnie m esseńskiej; w 425 prz. 
Chr. zajęte przez Ateńczyków. Ruiny dziś na
zyw ają się P a l a e o  N a v a r  i n o. —  Średnio

wieczne N a v a r i n o pochodzi z początku 
XIV. w.; sław ne z zniszczenia tureckiej floty 
1827. 2. m iasto w Elidzie, ruiny koło Agrapido- 
chorie. 3. zam ek Nestora, przez H om era wymie
niony, znaleziony przez D órpfelda w r. 1907 koło 
Kakovatos (30 km na płd. od O lympji, na zach. 
wybrzeżu Peloponezu).

Py«, zawieszone w pow ietrzu rozm aitego ro
dzaju substancje, k tóre przy pew nej wielkości 
i nagrom adzeniu widoczne są już golem okiem, 
a stw ierdzić je można naw et w pow ietrzu, wy- 
glądającem  bardzo czysto, np. w obecności p ro
mieni św ietlnych. W iększe pyłki szybko opa
dają  na ziemię; mniejsze u trzym ują się w po
w ietrzu przez czas dłuższy; najdrobniejsze, 
k tóre  są niew idoczne dla oka, zawieszone są 
naw et w najbardziej spokojnem  pow ietrzu. P. 
pow staje przez w ietrzenie lub ścieranie (bruki) 
skał; niekiedy cząstki p. są  niesione na znaczne 
przestrzenie (pył pustynny, less). Również i wul
kany w yrzucają masy p., k tóre są  daleko uno
szone. W każdym  p. znajdu ją  się pyłki ro 
ślinne, zarodniki skrytopłciow ych, zarodki drob
noustro jów  i t. d. Ponadto  p. zaw iera bardzo 
drobne, najczęściej niew idoczne kropelki, wy
dzielane przez ludzi podczas rozm owy i kaszlu, 
k tóre przez długi czas unoszą się w pow ietrzu 
i mogą być zbiorowiskam i bak tery j. Na ziemię 
opada p. podczas deszczu. O p. k o s m i c z 
n y m ,  ob. M eteoryty.

P. rozpylony w pow ietrzu, działa s z k o d l i 
w i e  n a  z d r o w i e  człowieka, a szczególnie 
źle wpływa na proces oddychania D ziałanie to 
jest nietylko bezpośrednie. Pośrednio p. wzgl. 
sadze, których dużo jest w wielkich osiedlach 
ludzkich, sp rzy ja ją  w ytw arzaniu się mgły. Usu
w anie p. powinno się odbywać po skropieniu  
m ieszkania lub ulicy wodą, o ile nie używa się 
nowoczesnych elektrycznych aparatów  do odku
rzania (ob. O dkurzanie). Do unieruchom ienia 
p. posługujem y się środkam i takiem i, jak  ter 
i t. p. W niektórych zaw odach (m łynarze, fu- 
ternicy, kam ieniarze i t. d.) są  pracow nicy szcze
gólnie narażeni na w dychanie dużych ilości 
pyłu, t. zw. p r z e m y s ł o w e g o ,  który  pro
wadzi u nich do choroby zw. p y l i c ą  (pneu- 
moconiosis). O niebezpieczeństwie spalan ia  się 
p. ob. Pyłu  wybuch.

Z iarna pytku.

Pyłek kwiatowy tw orzy się w pylnikach ro 
ślin kw iatow ych, dostarcza elem entów  płcio-



Tom XIV. Ptaki. (3) Tablica XIII.

1. Jaskó łka oknów ka (Chelidon. urbica).

2. Jerzyk (Cypselus apus).

3. Lelek kozodój 
(C apnm ulgus europaeus).

5. P iep rzo jad  pom arańczow y 
(R ham phastos ariel).

4. M olothrus ate

6. P liszka siwa (Motacilla alba).



Tablica XIV. Tom XIV.Ptaki. (4)

1. ?óraw  popielaty 
(Grus grus). ‘/so.

3. Łyska (Fulica a tra). >/«. 4. Bąk (B olaur us stel-
laris). >/1 2 .

t). Czapla siw a (Ardea cinerea). Viu.

2. Czajka pospolita (Vanellus 
vanellus). ‘/e.

5. S tonka (Scolopax ru- 
sticola). ‘/e.

7. Bojow nik ba ta ljon  (Pa- 
yoncella pugnax). 'U.



Tom XIV. Ptaki. (5) Tablica XV.

3. M arabut (Leptoptilus crumc- 
nifer).

4. Bocian biały (Ciconia ciconia). 1lu.

5. Flam ing (Phoenicopterus iroseus). , lst- 6. D rop fOtis tarda) 1lw-



Tablica XVI. Ptaki. (6) (drapieżne) Tom XIV.

i .  O rz e ł przedni (A ąu ila  chrysaetus). 2. S okół kob u z fFalco subbuteo). 3. Jastrząb  krogu lec (A ccip iter nisus). 4. S okół w ędrow iec 
(Falco peregrinus). 5 . Jastrząb  gołęb iarz (A stur palum barius). 6. M yszo łó w  zw yczajn y (Buteo buteo). 7 P u stu łk a  w ieżo w a (Cer-

chneis tinnunculus).
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wych męskich, koniecznych do zapłodnienia. 
Z iarna pyłku, są  to izolowane kom órki kuliste. 
Ich błona kom órkow a sk łada się z zewn. w ar

stw y ku tiku la rne j (exiny) i wewn. bezbarw nej ce. 
lulozowej (intiny). Filogenetycznie odpow iadają 
m ikrosporom  paproci różnozarodnikow ych. P. 
rozw ija się z kom órek m acierzystych drogą po
działów  redukcyjnych. U niektórych roślin 
z iarna pyłku, potom ne jednej kom órki m acie
rzystej w liczbie 4-ch trzym ają się razem  (te- 
trady) np. u Rhododendron. U wielu storczyków  
wszystkie ziarna pyłku są połączone w t. zw. 
pollinium  (pollinarium ). Z iarna p. owadopyl- 
nych m ają częstokroć w yrostki w kształcie li
stewek, haczyków i t. d., rośliny  w iatropylne 
m ają natom iast z iarna p. gładkie; wiele nago- 
zalążkowych (np jodła) ma w orki pow ietrzne, 
ułatw iające unoszenie przez w iatr. W ielkość 
ziarn p. waha się między 0,0025—0,25 mm. Do 
zapłodnienia koniecznem  jest, by pyłek dostał 
s ię  na znam ię i tam w ykiełkow ał w łagiewkę 
pyłkową (ob Zapłodnienie). W  m łodszych w ar
stw ach  geologicznych zachow ał się p. doskonale, 
por. Pyłku analiza.

Pyłki krwi, najm niejsze upostaciow ane skład
niki krw i; są  to właściwie bardzo drobniutkie 
kulki tłuszczu.

Pyłku analiza, badanie m ikroskopow e w arstw  
torfow isk w ysokich na ich zaw artość pyłku 
kwiatowego. Pyłek drzew, rosnących w sąsiedz
twie torfow isk w okresie ich pow staw ania 
(zazw. okres międzylodowcowy), zachow ał ce
chy gatunkow e. Poniew aż w leżących na so 
bie w arstw ach w ystępuje pyłek różnych drzew, 
przeto ustalenie kolejności pozwala na zrekon
struow anie następujących po sobie zbiorowisk 
roślinnych oraz pośrednio pozw ala wnioskow ać 
o zm ianach w arunków  klim atycznych w okre
sie , odpow iadającym  pow staniu torfow isk.

Pyłu wybuch, wybuch, następu jący  w skutek 
szybkiego spalania się pyłu pod wpływem m iej
scowego ogrzania. Pył taki może powstać 
z m ąki, zboża, drzew a, skrob i, dekstryny, z roz
m aitych gatunków  węgla i t. d. P rzyczyna 
eksplozji w kopalniach leży często w nagro
m adzeniu się pyłu węglowego, wydzielającego 
za ogrzaniem  łatwo palne węglowodory. Czę
sto również zdarzają  się eksplozje pyłu mącz- 
nego w m łynach. Ś r o d k i  o c h r o n n e ;  za
pobieganie grom adzeniu się pyłu w większej 
przestrzeni, ośw ietlenie elektryczne, należyte 
przechow yw anie i oczyszczanie przerabianego 
m aterja łu  i t. p.

Pym  John , parlam entarzysta  ang., (1584— 
1643), jeden  z najw ybitniejszych przywódców 
opozycji przeciw Stuartom , zw any „królem  p a r
lam entu", b ra ł żywy udział w pracach D łu
giego Parlam entu , negocjow ał 1643 jego sojusz 
ze Szkotami.

Pyocyaneus, Bacillus pyocynaeus, bak terja , 
pow odująca zielono-niebieskie zabarw ienie ropy, 
w ystępuje w otw artych ranach  w tow arzystw ie 
bakteryj ropnych. Także hodow ana sztucznie 
wytwarza barw nik, zw. p y o c y a n i n ą .

Pyokolpos (greek.), nagrom adzenie się ropy 
w pochwie kobiecej.

Pyoktanina, wodny roztw ór pewnych barw 
ników anilinow ych używ any do leczenia ran  za

każonych, jest bakterjobójczy, przylem  nietru- 
jący.

Pyonietra (greek.), nagrom adzenie się ropy 
w jam ie macicy przy zarośnięciu dróg rodnych 
kobiecych, szczególnie u starszych kobiet. Por. 
Gynatresia.

Pyon (greek), ropa.
Pyongyang, ob. Heijo.
Pyopneumothoras (greek.), nagrom adzenie się 

ropy i pow ietrza w jam ie opłucnej, ob. Pneu- 
m olhorax.

Pyorrhoea (greek.), ropotok (przy ropnych 
zapaleniach).

Pyosalpinx (greek.), ropniak  jajow odu.
Pyothoras (greek.), tyle co empyem a (ob.).
Pypeć u drobiu, jako  następstw o dyflerycz- 

nego zapalenia dróg oddechowych objawia się 
nagrom adzeniem  znacznych ilości śluzu w no
sie i gardzieli, k tóre zm uszają ptactwo do usta
wicznego kaszlu i kichania. Zwyczaj zdzierania 
tw ardego nalotu  na języku jest szkodliwem 
okrucieństw em , w yw ołującem  częstokroć zaka
żenie krw i. Chory drób należy chronić od 
zim na, otw ory nosowe i język przem ywać letnią 
wodą z dodatkiem  soli kuchennej lub łagod 
nego środka odkażającego.

Pypin A leksander M ikołajewicz, ros. h isto
ryk  lite ra tu ry , (1833— 1904), 1860 profesor
w Petersburgu, 1862 usunięty z powodu prze
konań liberalnych, au to r h isto rji lite ra tu r sło 
w iańskich (wraz z W. Spasowiczem), dziejów 
rosyj. etnografji i lite ra tu ry , wydawca dzieł 
K atarzyny II.

Pyra Im m anuel Jakob, poeta niem., (1715— 
1744), zw alczał G ottscheda, poprzednik KIop- 
stocka.

Pyralidae o m a c n i n ó w k i), rodzina m a
łych lub średniej wielkości motyli o szerokich 
skrzydłach  i sm ukłem  ciele. Gąsienice w ałko
w ate, delikatn ie owłosione żyją w rdzeniu pę
dów lub na liściach, k tóre spinają  przędzą. 
Z licznych rodzajów  należy wymienić: Pyralis 
farina lis  L., P y rausta  nubilalis Hiibn. na kuku
rydzy, A grothera Schrk. na drzew ach liścia
stych, Phlyctaenodes stricticalis L., pasorzytu- 
jąca  na bu raku . Galleria melonella L. (b a r- 
c i a k) i Achroea grisella Fabr. (ł a z i e c) zw a
ne przez bartn ików  motylicą pszczelą, sk ładają  
ja ja  do p lastra  m iodu; gąsienica w yjada miód 
razem  z czerw iam i pszczelnemi. przyczem cały 
p laster pow leka przędzą. Phycida Cutr. na li
ściach jabłon i, gruszy, dębu i t. d. Dioryotria 
Zell. ( s z y s z e ń ) ,  gąsienice są szkodnikam i la- 
sowemi, żerują w młodych pędach drzew szpil
kowych, p o w o łu jąc  ich skrzywienie.

Pyrazol, związek, należący do poliheterocy- 
klowych połączeń pięcioczłonowych. Można go 
otrzym ać m. i. z acetylenu działaniem  dwuazo- 
m etanu. Tworzy kryształy  bezbarw ne, o p. t. 
70°, rozpuszczalne w wodzie, alkoholu i eterze. 
P y r a z o l i n a  jest dw uhydropyrazolem .

Pyrazyny, związki, należące do polihetero- 
cyklow ych połączeń sześcioczłonowych. Po
w stają  z a-am inoaldehydów  lub ketonów przez 
odw odnienie i u tlenienie. P. otrzym ana z alde
hydu aminooctowego zapom ocą destylacji z roz
tw orem  sublim atu , posiada woń heljotropu.
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Pyrenees, Basses i Pyrenees, Hautes, d ep ar
tam enty w płd. F rancji, nazw a od P irenejów , ob. 
Basses i H autes Pyrenees.

Pyrenees-Orientales (Wtsch. P ireneje), depar
tam ent w płd. F rancji, obejm ujący  krainy: 
Roussillon i Cerdagne, razem  4.144 km 2  i 229.979 
mieszk Stolicą jest P e r p i g n a n .

Pyrenom yeetes, grzyby jąd rzak i, ob. Ascomy- 
cetes.

Pyrcxla (greek.), gorączka.
Pyrgos, m iasto w nom arch ji Achaja i Elida 

(Grecja płd ), wpobliżu ujścia rz. R uphias (Al- 
fejos) z 12.738 mieszk., rybołówstw em  i handlem .

Pyritz (Pierzyce), m iasto pow iat, na Pom orzu 
Pruskiem  (rej. Szczecin) z 9.069 mieszk. W po
bliżu P. (Ottoforunnen) ochrzcił Św. O tton 
z Bamberga pierwszych Pom orzan.

Pyrker ron Felsii-Eor Johann  Ladislaus, 
austrj. poeta i książę kościoła, (1772— 1847), 
znany z działalności społecznej, au to r liryków  
i poem atów. W yd. zbiór. 1832—33, 3 t.

Pyrmont, obszar należący od 1922 do P rus 
(Hanower), a przedtem  do W aldeck, pom iędzy 
Brunświkiem, H anow erem  i Lippe z 6 6  km2. 
D awniej był hrabstw em , a od 1807 księstwem. 
Stolica B a d P. ma 2.575 mieszk. i źródła m i
neralne.

Pyro... (p i r  o, z greek, pyr, ogień), w w yra
zach złożonych w chem ji służy do określan ia  
związków, k tóre pow stają przy prażen iu  innych 
połączeń. Tak np. p y r o s i a r c z a n y  pow stają 
przy prażeniu  kw aśnych siarczanów . — Por. też 
artykuły  pod Piro...

Pyrofon (greek.; „ ś p i e w a j ą c e  p ł o m i e 
n ie " ) ,  instrum ent m uzyczny, w ynaleziony przez 
Fried. K aslnera w r. 1875, płom ienie gazowe 
zapalone w dwóch ru rach  różnej wysokości, 
w ydają dźw ięki; wysokość ich reguluje k law ja- 
tu ra ; sięgają one od C do C2 i- zbliżają się brzm ie
niem  do  barw y głosu ludzkiego.

Pyroforowe stopy, stopy m etali cerylowych 
z żelazem wzgl. z m etalam i o podobnych w ła
snościach; p. s. p o tarte  tw ardym  przedm iotem  
dają iskry, od których łatwo zapalają  się pary 
benzyny, alkoholu, e teru  i t. d. Z aw ierają one 
30% żelaza oraz 70% m etali cerytowych. Zwy
kle odlewa się stop ioną m ieszaninę w żelazne 
form y, sk ładające  się z w ielkiej liczby o tw ar
tych u góry rureczek. O trzym ane długie laseczki 
dzieli się następn ie  na drobne części (kam ienie 
do zapalniczek). 1  kg p. stopu  może zastąpić 
5,000.000 zapałek.

Pyrofory (z greek.), substancje, które w stanie 
subtelnego rozdrobnienia poch łan ia ją  tlen po
wietrza, u tleniając się przy tern tak  szybko, iż 
ciepło reakcji pow oduje ich żarzenie się. Tak 
np. drobno sproszkow ane żelazo, otrzym ane za- 
po-mocą redukcji tlenku w odorem  w możliwie 
niskiej tem peraturze, rozgrzewa się na  pow ie
trzu, szybko się zpow rotem  u tleniając. Por. Py
roforow e stopy.

Pyrofosforany, pyrofosforowy kwas, ob. Fo
sforow e związki.

Pyrogallol, 1, 2, 3, trójoksybenzol Co H3 (OH)3 , 
o trzym uje się przez destylację kw asu galuso
wego. Tworzy bezbarw ne, bezwonne kryształy, 
łatwo rozpuszczalne w wodzie. W  roztw orze a l
kalicznym  chciwie pochłania tlen, zabarw iając

się przytem  ciem nobrunatno. Używa się go przy 
fo tografow aniu  jak o  wywoływacza, przy anali
zie gazów (oznaczanie tlenu) oraz w galwano- 
plastyce. D ziała silnie tru jąco .

Pyrogen, olej św ietlny, otrzym yw any przez 
rozkład w w ysokiej tem peraturze i destylację 
odpadkow ych olejów dziegciowych.

Pyrogen iczne skały, skały, pow stałe przez 
■oziębienie ognisto-płynnej magmy.

Pyrografja (p y r  o t y p j  a, greek.), technika 
w ypalania na  drzew ie.

Pyro gronowy kwas, najprostszy  z ketokw a- 
sów , m ożna go otrzym ać zapom ocą zmydlenia 
cy janku  acetylowego; pow staje przy destylacji 
kw asu gronowego z kw aśnym  siarczanem  po
tasu. Tworzy ciecz bezbarw ną, o w strętnej 
woni, rozpuszczalną w wodzie 1 alkoholu.

Pyrokatcchina (ortodw ufenol) Ce H 4 (OH)i. 
znajdu je  się w żywicy katechu, w liściach dzi
kiego wina, w m azi drzew nej i t. d  Można ją 
o trzym ać m i. z fenolu działaniem  wody utle
nionej. Tworzy kryształy łatw o rozpuszczalne 
w wodzie. Działa redukująco , używ ana jako  wy
woływacz w fo tografji. E terem  m etylowym  p. 
jest g w a j a k o l  (ob.).

Pyro l (pyrrol) Ct Ho N, znajdu je  się w mazi 
pogazowej, w olejku kostnym  otrzym anym  przy 
suchej destylacji kości i t. d. Pow staje m. i. przy 
przepuszczaniu m ieszaniny acetylenu i amo- 
n jak u  przez rozżarzone rury . Tworzy ciecz bez
barw ną, siln ie łam iącą światło. Przez uw odor
nienie p. pow staje dw uhydropyrol, p y r o l i n a  
P y r o l i d y n a  jest czterohydropyrolem . P. 
daje  się łatw o w ykryć przy poanocy drew ienka 
sosnowego (zwilżonego stężonym  kwasem sol 
nym ), k tóre  pary  p. zabarw iają na karm inow o- 
czerwono.

Pyrometr, przyrząd do pom iaru  wysokich 
tem peratur. P. n o r m a l n y m  jest term om etr 
gazowy, dostosow any do pom iaru  w ysokich tem 
pera tu r, a więc z bańką porcelanow ą kw arcową 
lu b  p latynow ą; używ any bywa do pom iaru  tem 
p era tu r aż do 1.300° C. W szelkie inne p. cechuje 
się przez porów nanie z p. norm alnym , zaś wyż 
sze tem peratury  oznacza się przez ekstrapo la
cję. O ile znam y średnie ciepło właściwe ciała 
pyrom etrycznego (walca platynowego), można 
zastosow ać m etodę kalorym etryczną, w rzucając 
do kalorym etru  ciało pyrom etryczne ogrzane do 
badanej tem peratury . Obliczamy ilość ciepła od 
daną  kalorym etrow i, a znając ciepło właściwe 
i lempeiralurę końcow ą, znajdujem y tem pera 
turę początkow ą w rzuconego ciała. Stopy m eta
liczne m ają w zależności od sk ładu  określony 
punk t topnienia. Szereg kulek ze stopu  srebra 
i p latyny lub srebra i złota o w zrastającej za 
w artości platyny Lub złota pod względem punktu  
topliw ości przedstaw ia pew ną skalę tem peratur 
Jeżeli w ośrodku, którego tem peratu rę  chcemy 
zbadać, topią się ku lk i np. do 15-tej, a nie tąpią 
się już dalsze, możemy powiedzieć, że badana 
tem peratura  nie jest niższa od t. topnienia kulki
15- tej, a nie wyższa od tem peratury  topnienia
16- tej. Dla wysokich tem pera tu r ożywa się także 
stopów  kaolinu, o rtok lazu  i kw arcu. — Inny typ 
p. p rzedstaw iają p. e l e k t r y c z n e ;  są  to  albo 
term om etry oporow e albo term oelem enty (pla
tyna, slop  p latyny z rodem ), ale granica używał-
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ności tych przyrządów  jest ograniczona ze 
względu na ich topliwość. Zupełnie w olne od 
łych wad są  p. o p t y c z n e ,  w których pom iar 
tem peratury odbywa się na podstaw ie pom iaru 
prom ieniow ania. W nętrze pieca m ożna uw ażać 
za ciało czarne, dla którego znam y rozkład  p ro 
m ieniow ania w zależności od tem peratury . Dla 
wysokich tem peratu r w ystarczającem  jest po
rów nanie fotom etryczne b lasku ogniska z b la
skiem  w łókna, np. lam py elektrycznej. T em pe
ra tu ra  w łókna zależy w znany sposób od  natę
żenia prądu , płynącego przez lam pę. Z chw ilą 
zrów nania się blasku lam py z blaskiem  ogniska, 
odczytujem y natężenie p rądu wzgl. tem peraturę  
włókna.

Pyrosfera  (pirosfera), w ew nętrzna część ziemi, 
znajdująca się pod zew nętrzną skorupą. Gdy 
według jednych autorów  p. jes t p łynną masą 
o w ysokiej tem peraturze, inni uczeni zw racają 
uwagę na olbrzym ie ciśnienie tam  panujące, 
przypuszczając, że p. znajdu je  się w stan ie  sta
łym.

Pyrosiarkowy kwas, o.b. Siarki kwasy.
Pyrosis (greek.), zgaga.
Pyrosoma, p. Źachwy.
Pyrostylbit (blenda antym onow a, antym on 

czerwony, kerm ezył), m inerał, o składzie zbli
żonym do an lym onitu  z tą  różnicą, że część tlenu 
została zastąpiona sia rk ą  (Sbs S2O). W ystępuje 
w jednoskośnych, igiełko w atyeh kryształach 
barw y w iśniowo-czerwonej, będąc często p ro 
duktem  w ietrzenia antym onitu. Znany z Frei- 
bergu, P rzybraniu  i t. d.

Pyrosyderyt ( g e t y t ) ,  m inerał, wodny tlenek' 
żelazowy o wzorze FejO s-H zO , zaw ierający 
63% żelaza, w ystępuje w kryształach rom bo
wych, częściowo igiełkow ałych barw y b runatnej 
aż do czarnej, częściowo w tabliczko watyeh 
barw y czerw onaw ej, wreszcie wre w łóknistych 
agregatach. Tw. 5—5,5, C. wł. 3,8— 1,3. W ystę
puje zwykle jako  tow arzysz ru d  zelaza.

Pyrra, żona D eukaljona, ob.
Pyrrhiche, u Greków mim iczny taniec w ojenny 

z b ron ią; za czasów rzym skiego cesarstw a ro 
dzaj baletu.

Pyrrhocorax, ob. W rończyk.
Pyrrhocoris, k o w a l  b e z s k r z y d l y ,  owad 

z rzędu pluskw iaków , ob. R hynehota.
Pyrrhon, grecki filozof, (ok. 360—270 prrz. 

Chr.), uchodzi za tw órcę sceptycyzm u. W edług 
jego teorji niem a rzeczy dostępnych dla ludz
kiego rozum u. Każde tw ierdzenie może hyć za
przeczone; dlatego zaleca! m ędrcom  um iar i po
wściągliwość w w ydaw aniu sądów.

Pyrrbula, p. Gil.
P y rru s (Pyrros), syn Achillesa, ob. Neopło- 

lemos.
Pyrrus (Pyrrhos), k ró l E piru , (318 prz. Chr.— 

272), w yparty przez Lizym acha z M acedonji, 
skorzystał z w ezwania T arentejczyków , myśląc
0 stw orzeniu potężnego państw a na zachodzie. 
Tarentejczycy popadli w  konflik t z Rzymem; 
P. pobił w ojska rzym skie pod H erakleą (280)
1 pod Auseulum (279), ale poniósł ogrom ne 
straty  (stąd p y r r u i o w e  z w y c i ę s t w o ) .  
Później pom agał Syrakuzanom  w walce z K ar

taginą i zdobył w iększą część Sycylji (278); 
wezwany na pom oc przez swoich sprzym ierzeń
ców italskich w rócił do Ita lji; został przez Ku- 
rjusza D entata pod Beneventem pobiły (275); 
następnie z pow odu zmiany stosunków  politycz
nych pow rócił P. do E p iru ; zginął w walkach 
ulicznych w Argos, gdy chciał opanow ać Pelo
ponez. P isał pam iętn ik i niezachow ane; P lu tarch  
nap isał jego biografję.

Pyrus (Pirus), ob. Grusza.
Pyskowice (niem. Peiskretscham ), m iasto 

w pow. Toszek—Gliwice na Śląsku Opolskim 
z 5.629 mieszk., przem ysłem  rolnym  i handlem

Pyszna (Pyszniańska) przełęcz w T atrach 
Zach., między szczytam i K am ienistą (2.128 mt 
i Błyszczem (2.163 m), 1.789 m wysoka, łącząca 
doi. Kościeliską z doi. Kam ienistą.

Pytagoras, ob. Pitagoras.
Pytanie, w l o g i c e  zdanie, k tóre wymaga 

podania jak ie jś ściśle określonej praw dy. O ile 
znajdu je  się praw dę, k tó re j wymaga p., jes t ona 
rów nocześnie o d p o w i e d z i ą  na nie. P.. na 
k tóre  odpow iada się kategorycznie, nazyw a się 
p. k a t e g o r y c z n e m .  O ile odpowiedź jest 
w arunkow a, p. jest h i p o t e t y c z n e .  Zagad
nienia nierozw iązane nazyw a się w nauce p. 
danej nauki. P. r e t o r y c z n e  nie wym agają 
odpowiedzi, zadaniem  ich jest wyrażenie zdzi
w ienia, czy też niezadow olenia mówiącego.

Pytens 1 Masylji (M arsylji), grecki geograf 
i m atem atyk; 345 prz. Chr. opłynął zach. i płn. 
E uropę od Gades do T hule (prawdopodobnie 
wyspy Szetlandzkie), do ta rł do G erm anji i pierw 
szy zapoznał Greków z temi okolicami w piśmie 
,,Periodos“ albo ,.Periplos“ (frg. wyd. Schmekel- 
1848). O dkrył, że szerokość geograficzna danego 
m iejsca rów na się wzniesieniu w tern miejscu 
bieguna nad  poziom. O odkryciach P  pisali m. i.: 
Lelewel „O dkrycia K artagińczyków  i Greków na 
oceanie Atl “ , Straszewicz „Pylheas de M arseille 
et la geograhpie de son ternps" (1836).

Pytja (Pitja), kapłanka, objaw iająca w yrocz
nię w D elfach, ob.

Pythios (pityjski), przydom ek Apollina, ob. 
Pyton.

Pytho, n ajs ta rsza  nazw a Delf (ob.).
Pythomorplin (Mosasauiridae), w ym arła ro 

dzina m orskich jaszczurek z górnej kredy, do
chodziły 20 m długości, wydłużone odnóża p łet
wo wale. Tu nal.: P latecarpus Cope, T hylosaurus 
M arsh., M osasaurus Conyh.

Pyton, w greek, m itologji sm ok. syn Gai, g ra
sujący pod Parnasem ; zabił go Apollo (stąd 
przydom ek Pythios) i założył na m iejscu zwy
cięstwa miasto Pytho (Delfy).

Pyton, wąż, ob. Węże.
Pytyjskie igrzyska, po igrzyskach olimpijskich 

najznaczniejsze greckie igrzyska, odbywały się co 
8 lat, a od 582 przed Chr. co 4 la la  pod Delfami, 
na cześć Apollina pytyjiskiego; z początku były 
to w yłącznie konkursy  muzyczne, których głów 
nym  zrębem  była m uzyka na flecie, odtw arza
jąca  zwycięstwo Apollina nad sm okiem P yto
nem ; od r. 582 w łączono zapasy gimniczne, wy
ścigi konne i na w ozach. Nagrodą był wieniec 
laurow y i gałązka palmy.
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1’yuria (greek.), moczenie ropą, roponnocz.
Pyxis (greek.), Kompas okrętow y, gw iazdo

zbiór południowy.
Pyzdry, m iasto w pow. Słupca (woj. łódzkie), 

nad rz. W artą , nieopodal ujścia Prosny, 14 km  
od stacji kolej. M iłosław z 4.614 mieszk., z m ły

nam i, elektrow nią i handlem . Stairy ten gród 
należał w XIV. w. do najw iększych m iast W iel
kopolski. Z czasów daw nej świetności zachowały 
się szczątki zam ku i gotycki kościół, odnowiony 
w XIX. w. Do 1846 były P. sto licą pow iatu 
(w wojew. kaliskiem ).

Q.
Q, litera alfabetu łacińskiego (17.) i w iększej 

części zachodnich alfabetów . W abecadłach sło 
w iańskich nie istnieje; w języku polskim uży
wana tylko w w yrazach i nazw iskach cudzo
ziem skich; przew ażnie łączy się z sam ogłoską 
u i brzm i w łacinie jak  kw, we franc., hiszp. 
i portug. jak  k. Znak pisarski pow stał z grec
k ie j Koppa. U Rzymian Q oznaczało 500. — 
Q lub Qu, na rzym skich napisach, rękopisach, 
m onetach i t. d oznacza Q uintus Quaestor, 
Q uirinus. D zisiaj służy q na oznaczenie cen tnara  
metrycznego.

Qadiani, sekta m ahom etańska w Indjach , zało
żona 1889 przez Mirzę Ghulam Ahmeda (1839— 
1908), zwana od 1900 Ahimedijja.

Qauamah, plem ię z pln.-wsch. i wsch. Kordo- 
fanu, stanow iące elem ent przejściow y między 
H am itam i a Sudańczykam i.

q. b. f. £. s. — quod bonum  felix faustum que 
sit (łac.), oby to dobrze i szczęśliwie poszło.

q. D. b. v. — quod Deus bene verta t (łac.), oby 
Bóg (tem) dobrze pokierow ali

q. e. — quod est (łac.), co znaczy; także =  
qu in la  essentia, kw intesencja (ob.).

q. e. d. quod erat dem onstrandum  (łac.), co 
należało udowodnić.

QST („Czy słyszano?"), jeden z m iędzynaro
dowych skrótów  w porozum iew aniu się stacy j 
iskrow ych między sobą.

Quadragcna (łac.), k w a d r a g e n a .  surow y 
post czterdziestodniow y, prak tykow any w pier- 
wotnem chrześcijaństw ie. Zwyczaj był taki, że 
ilekroć komu przypadło poddać się pokucie pu 
blicznej, zawsze do pokuły dołączano post, m ia
nowicie musiał odbyć tyle kw adragen postu, ile 
lat miał pokutow ać. Jeśli dziś w katolicyźm ie 
istnieje p raktyka nadaw ania odpustu, np. sied
miu lat i siedm iu kw adragen, znaczy to tyle, że 
po spełnieniu w arunków  zyskać m ożna taki od
pust, jak i otrzym ał chrześcijanin pierwotny, po
ku tu jąc 7 lat i poszcząc 7 kw adragen.

Quadragesimae (łac.), post wielki, czterdzie
stodniow y, m ający na celu przygotow anie chrze
ścijanina na święto W ielkiej Nocy. Zaczyna się 
ten post środą popielcową

Quadrnns (łac. „ćw ierć"), rzym ska m oneta 
m iedziana, m ająca w artość K asa (ob.).

Quadratrix ( k w a d r a t r y s a ) ,  krzyw a w yna
leziona przez m atem atyków  greckich celem kon
s trukc ji podziału kąta na trzy rów ne części 

Quadratum incusum (łac.), wgłębiony, najczę
ściej kw adratow y wytłok, znajdu jący  się na od- 
wrociu daw nych greckich monet.

Quadratus (łac.), czworoboczny; określenie 
rozm aitych mięśni.

Quadratus, apologeta chrześcijański za czasów 
H adrjana ( II. w. po Chr.).

Quadri B artłom iej, budow niczy wło-ski, pra
cujący w Polsce, f  1612, 1597 przyjął prawo 
m iejskie w Krakowie, gdzie byl starszym  cechu 
m urarzy 1606— 1610. Sam lub wspólnie z An
drzejem  de Bianco w ykonywał liczne prace 
w K rakowie przy bursie pauperum  lok. 1611), 
koło baszt miejskich i kam ienic mieszczańskich, 
tak  w Krakowie, jak  i Wieliczce.

Quadricrps (lac.), czworogłowy mięsień uda.
Qiiadriduum (łac.), przeciąg czterech dni 

czasu.
Quadriennium (łac.), czteroleeie. okres czasu 

złożony z czterech lat.
Quadrifolium (łac.) czteroliść.
Quadriga, ob. Kwadryga
Quadrigarius Q uintus Claudius, rzym ski hi

sto ryk  (ok. 80 prz. Chr.), au tor „Annales", zu
żytkow anych przez L iw jusza (frg. P eter „Histo- 
ricorum  Rom anorum  reliquiae“ 1914).

Quadrigatus (łac.), rzym ska srebrna moneta, 
m ająca na odwrociu zaprząg czterokonny.

Quadrigeminus (łac.), czw oraczy; corpora 
quadrigem ina, ciałka czworacze, ob. Mózg.

Quadrivium (lac., „cztery drogi", „krzyżowa 
droga"), w szkolnictw ie średnicw iecznem  cykl 
czterech „nauk" (arytm etyka, m uzyka, geome- 
tr ja , astronom ja).

Quadro, 1. Francesco, zw. F e r e n s  lub K r o 
t o  f i 1 a, budowniczy włoski z Lugano, pracu
jący w latach 1570 i następnych we Lwowie, 
gdzie 1572 należał do założycieli cechu m u
rarzy.

2. Giovanni Baltista, budow niczy włoski z Lu
gano, f o k .  1591. W 1. 1550—60 prow adził od
budowę ratusza poznańskiego, jednej z najcie
kaw szych renesansow ych budow li w Polsce. Q. 
budow ał liczne doiny w Poznaniu, kaplicę bi
skupa K onarskiego w tam tejszej katedrze, ka
plicę w Kościelcu, zamek biskupi w Krobi (1550) 
i t. d. Przy odbudowie ratusza pom agali mu 
trze j bracia: Antoni, K iljan i Gabrjel.

Quadrumana (łac. „czterorękie"), małpy.
Quadrupeda (łac.), c z w o r o n o g i ,  pojęcie, 

określające w daw nych system atykach wszyst
kie zw ierzęta o 4 odnóżach, u Lineusza tylko 
ssaki.

Quadrupes (łac.), czworonóg.
Quae nocent, docent (łac.), co szkodzi, to uczy.
Quagga, p. Zebra.
Quagiio, rodzina artystów  włoskich: 1. Dome- 

nico, (1787— 1837), m alarz, dekorow ał teatr 
w M onachjum , malował, rytow ał i litografował 
w idoki architektoniczne (z N orym bergi, Rouen, 
M onachjum  i t. d ), znajdu jące się przeważnie 
w większych zbiorach niem ieckich.

2. Lorenzo, b ra ł poprzed., (1793— 1869), malo
w ał sceny rodzajow e, ludowe przew ażnie. Dzieła 
w M onachjum , Gdańsku i i.
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3. Simone, b ra t poprzeć., (1795— 1878), był 
malarzem tea tru  nadw ornego (od 1815) w Mo- 
nachjum.

Quai (franc.), tyle co nadbrzezie albo bulw ar.
Quai d’Orsay, ob. Paryż.
Quaitso, praw ie w ym arłe plem ię Seliszów 

w stanie W aszyngton (Stany Zjcdn. Am. Płn.).
Quaker Oats (an.g.), środek odżywczy z p ra 

sowanego ow sa, p łatk i owsiane naparzone i wy
suszone do przyrządzania kleików  i legum in, 
szczególnie dla niem owląt.

Q uakcrs, ob. K wakrowie.
Qualis artifex pereo (łac.), „jakiż artysta  ginie 

w mej osobie", słowa przypisyw ane u m iera ją 
cemu Neronowi (Suet. Ner. 44).

Qualis pater, talis filius (łac.), „jak i ojciec, 
laki syn", w yraża praw o dziedziczności zdolno
ści, usposobienia, cech fizycznych.

Qualis rcx, talis grex („jaki król, takie stado"), 
przysłowie łac., odpow iada polskiem u: „jaki 
pan, taki kram "

QuamocIit Mnch. (i s  k  r z y p 1 ą t), roślina, 
należąca do Convolvulaceae, jednoroczne pną
cza, rosną w k ra jach  tropikalnych. Q. vulgaris 
Choisy o liściach pierzastych, kw iatach białych 
lub różowych hodow any jako  roślina ozdobna.

Quamquam (łac., „chociaż"), w w. XVI. i XVII. 
uroczysta przem owa cerem onjalna, poniew aż ła- 
cinnik zaczynał ją  często od słowa q.

Quandoque bonus dormitał Homerus (łac., 
„i dobry nawet H om er czasam i zadrzem ie"), 
i najgenjaln iejszy  tw orzy niekiedy słabe rzeczy. 
(Horat. Ars poet. 359).

Quanta cura, encyklika P iusa IX. z 8 grudnia 
1864 r., będąca n iejako wstępem do słynnego 
Syllabusa.

Qunntitć nćgligeable (f.ranc.), wielkość, k tó rą  
można lekceważyć, pom inąć, k tórej się nie bie
rze w rachubę.

Quantum (łac., „ jak  dużo?", ,,dle?“ ), ilość 
wielkość, kwota, sum a.

Quantum mutatus ab illo (łac.), jak  n iepo
dobny do tego, jakim  byt daw niej. Verg. Aen.
III. 274 (Eneasz o Hektorze).

Quantum salis (łac.), tyle, ile wystarczy, 
iw szczególności na receptach).

Quantz Johann  Joachim , niem. flecista i kom 
pozytor nadw orny Fryderyka II., (1697— 1773), 
napisał dla króla przeszło 500 kom pozycyj na 
flet, k tóry udoskonalił przez w prowadzenie d ru . 
giej klapy; napisał też znakom itą szkołę: „Ver- 
such einer Anweisung, die Flotę traversiere zu 
spielen usw.“ (1752).

Quanza, ob. Kuanza.
Quarcgnon, gmina w prow . H ainaut (Belgja) 

w Borinage z 17.488 mieszk. Kopalnie węgla 
i przem ysł żelazny.

Quarles Francis, poeta ang., (chrzcz. 1592— 
1644). au to r licznych poem atów, głównie treści 
religijnej. Jego „Emblerns" (1635) były na jp o 
pularniejszą zapewne książką budu jącą w p ro 
stych kołach purytańskich .

Q uarnero (włosk. Carnaro), zatoka w płn.- 
wsch. części A drjalyku na wsch. od Is trji, zwana 
w płn. części także zatoką F  i u m e, głęboka 
do 50 m, bardzo rybna (tuńczyki). W yspy: Krk 
Veglia) i Clierso oddzielają od Q. Q uarnarolo.

Quartana (febris interm ittens) albo m alaria 
quartana , czw artaczka. ob. M alarja

Quarlarius, rzym . m iara  rzeczy sypkich =  
V64 modius.

Quarter, m iara angielska: w tkaninach Yt 
ja rd a  =  4 nails.lub  22,8 cm; w tow arach sypkich 
po 8 bushels =  290,8 1 (Im perial Q.). W St. 
Zjedn. Am. (dawne W inchester Q.) =  281,9 1.

Quarterly Review, konserw atyw ny kw artaln ik  
angielski, zajm ujący się polityką i lite ra tu rą , 
zał. 1809 w L ondynie przez Johna M urray (ob.).

Quartidi (franc.), we francuskim  kalendarzu 
rew olucyjnym  czw arty dzień dekady.

Quartier (franc.), tyle, co obwód, dzielnica 
m iasta (np. Q Latin, paryska dzielnica s tu 
dencka).

Quarto Sari’ Elena, m iasto na Sardynji (W ło
chy), w prow . Cagliari, na płn. od zatoki Q. 
z 9.632 mieszik.

Quartodecimani (łac.), w śród pierwszych 
chrześcijan zwolennicy prak tyk i święcenia W iel
kiej Nocy rów nocześnie z Żydami, t. j. dnia 14 
Nissan. (!4-sly, lac., dccimus ąuartus).

Quasi (z łac.), „niby", w połączeniu z innemi 
w yrazam i oznacza coś, co ma tylko pozór n a 
zw anej rzeczy lub osoby i t. d., np. q u a s  i - 
u c z o n y  w znaczeniu człowieka, nadającego 
sobie pozory uczoności i t. p.

Quasim odo, pseudonim  A rtura Górskiego (ob.).
Quasimodogeniti (łac., „jakby co dopiero na

rodzeni"), nazw a pierw szej niedzieli po W iel
kiej Nocy, pochodząca stąd , że temi słowy za
czyna się In tro it, t. j. wstęp mszy św. z tej n ie
dzieli.

Quasiususfructus, ob. U żytkowanie.

(juassia  am ara . a) P ęd  kw itnący , b) owoc, c) ow ocek 
w  przekroju.

Quassia L. ( g o r z k l a ) ,  roślina, należąca do 
S im arubaceae. Q. am ara L. poch. z Brazylji, 
niskie drzemko o pierzastych liściach, kw iatach 
szkarłatnych, hodow ane w k ra jach  tropikalnych. 
D ostarcza drew na, zaw ierającego quassiinę 
o w łaściwościach narkotycznych, wygotowane 
dostarcza tru tk i na muchy.

Quast Pieter Jansz, m alarz i rytow nik n ider
landzki, (1606— 1647), m alow ał i rysował często 
karykatu ra lne  sceny ludow e w rodzaju  Brou- 
wera.

Quasyda, kasyda, ob.
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Quatember (z lar. Q uatuor tem pora), s u c h e  
d n i czyli post trzydniow y, przypadający  na 
każdy kw arta ł roku, m ianowicie: w trzecim  ty 
godniu adw entu, w pierwszym  tygodniu w iel
kiego postu, w tygodniu Zielonych Świątek, oraz 
w trzecim  tygodniu września.

Quatorze-Juillet (franc., „14 lipca"), francu 
skie święto narodow e, rocznica zdobycia Ba- 
-slylji-

Quatrain (franc.), zw rotka lub u tw ór poetycki 
■o czterech wierszach.

(Juatrefages de Breau Jean  Louis A rm and de, 
franc. p rzyrodnik  (1810— 1892), zajm ow ał się 
stud jam i nad  zw ierzętam i niższcmi, ogłosił 
m. in.: „Souvenirs d’un nalu ra liste" (1854), „Cra- 
nia ethnica" (z H am y 1875— 82), „L’espece hu- 
m aine" (1877), „H istoire generale des races hu- 
m aines" (1886—89).

Quatremćre, 1.. de Quincy Antoine Chryso- 
stóm e, francuski archeolog i estetyk, (1755— 
1849), b ra ł czynny udział w w ielkiej rew olucji, 
został następnie sekretarzem  A kadem ji Sztuk 
P ięknych w Paryżu. Dzieła: „D ictionnaire de 
l’architecture“ (1786— 1828, 3 t.), „M onum ents 
et ouvrages d’a rt antique etc.“ (1826— 1828, 2 t.).

2. E tienne Marc, franc. orjen talista , (1782— 
1857), profesor w Rouen i Paryżu, nap isał „Me- 
inoires geographiąues et h is to riąues su r 1’ Egyp- 
te“ (1811, 2 t.), „M emoires suir les N abateens" 
(1835) i i. P rzełożył M akryzego „H istorję Ma- 
ineluków" i w ydał „Prolegom enes" Ibn Chal- 
duna. Jego „Melanges d’histo ire et de philolo- 
gie orientale“ opublikow ał Barthelem y Saint- 
H ilaire (1861).

Quatriduum (tac.), czterodniow y okres czasu.
Q uattrino, daw na włoska m oneta m iedziana, 

rów na 1U so lda czyli 3 denarom , lub też =  */s 
so lda =  4 denarom .

Quattrocento (włosk., „czterysta"), w h isto rji 
sztuki w łoskiej oznaczenie piętnastego wieku 
i panującego wówczas wczesnego renesansu

Quatuor (także Q uattuor, łac.), cztery; kw ar
tet.

Quatuor Coronati (łac. „Czterej U korono
wani"), czterech świętych m ęczenników  chrze
ścijańskich, którzy ponieśli śm ierć m ęczeńską 
8 listopada 306 r. w Pannonji. Są to: Sempro- 
n jan , K laudjusz, N ikostratus i Kastor.

Quebec, prow incja w Kanadzie, zw ana 1791— 
1846 D o l n ą  K a n a d ą ,  m a 1,539.522 km 2 
i 2,520.000 mieszk. Rzeka Św. W aw rzyńca dzieli 
<j. na część płd., m niejszą lecz ludniejszą, prze
ciętą góram i N otre Damę (Mount Bayfield, 
1.210 m) i część pin., gdzie znów w zdłuż płn. 
brzegu rzeki biegną gnejsowe wzgórza L a u- 
r e n t y d ó w, za którem i rozciąga się nizina 
L a u r e n t y j s k a .  Podłoże sk łada się z utw o
rów  lodowcowych. Do rz. Św. W aw rzyńca ucho
dzą: O ttawa, Saint M aurice i Saguenay z płn. 
oraz Richelieu, Saint F rancis i C haudiere z płd. 
K l i m a t  jest kontynentalny (miasto Q. ma 
średnią tem peraturę lipoa 18,7°, stycznia — 12,4°) 
o dużej ilcści opadów (M ontreal 1.040 mm).

W śród l u d n o ś c i  p rzew ażają F rankokana- 
dyjczycy (1,889.090 głów). Szkolnictwo stoi na 
wysokim poziomie, k ra j posiada 4 uniw ersy
tety (w M ontrealu 2, Lenoxville i Q.). Ludność 
trudni się głównie rolnictwem , chowem bydła.

eksploatacją lasów  i rybołówstwem  Górnictwo 
dostarcza miedzi, złota i azbestu (85% produk
cji św iatowej), dosyć rozw ija się rów nież prze
mysł rolniczy i drzewny. Kolei posiada k ra j 
8 476 km. Do parlam en tu  związkowego wysyila
Q. 24 senatorów  i 65 deputow anych.

S t o l i c a  Q., leżąca przy ujściu rz. Saint 
Charles do lejkowatego ujścia rz. Św. W aw rzyń
ca, na wysokim (60 m) skalistym  brzegu 
z 126.000 mieszk., w tern 90% Francuzów  (ośro
dek F rankokanady  jeżyków), posiada wygląd 
starego m iasta francuskiego. Jest siedzibą p a r
lam entu  prow incj., uniw ersytetu  L aval’a (od 
1852, katolicki), oraz znacznego przem ysłu (ba
w ełniany, maszynowy, żelazny, skórny , papie
rowy. gumowy) i handlu , posiada dobry port, 
zam arzający na 4 m iesiące. Miasto założone 
w 1608, było do 1857 stolicą K anady, należy od 
1763 do Anglji. Na przeciwległym brzegu rz. Sw. 
W aw rzyńca (szer. 1.200 m) leży przedm ieście 
L e v i  s, połączone z Q. kom unikacją parow- 
cową.

Quebracho (portug.), południow o am erykań
skie tw arde drew na różnorakiego pochodzenia.
Q. blanco z Aspidosperma quebracho dostarcza 
kory, używ anej w lecznictwie przeciw astmie.
Q. Colorado ( c z e r w o n e  q.), czerwone drewno 
rośliny Shinapsis lorentzi zaw iera ok. 28% 
garbnika, ma zastosow anie w garbarstw ie i jako 
budulec.

Quedllnburg, daw niej niezaw isłe opactwo 
i księstw o Rzeszy, założone 936 przez Matyldę, 
wdowę po H enryku I., od 1539 luterańskie, 1803 
dostało się Prusom . Zamek Q był w XIII. w. 
częstą rezydencją królów  niem ieckich.

Quedlinburg (Kwedlinburg), m iasto w Pirow. 
Saskiej (Niemcy), nad  rz Bodę w płn. Harzu 
z 27.014 mieszk. Posiada s ta re  m ury miejskie, 
zamek z kościołem Sw. Serwacego (z XII. w.), 
w którym  znajdu ją  się grobowce ces. H en
ryka I. i jego żony Matyldy, muzeum oraz prze
mysł (żelazny, chemiczny, fabr. wagonów, m a
szyn, term om etrów  i i., handel i hodow lę kw ia
tów.

Queen (ang.), królowa.
Queen Annę style, nazw a sty lu  angielskiego 

w początkach XVIII. w., polegającego w arch i
tek turze na prostych, masywnych form ach. 
Głównymi przedstaw icielam i tego stylu są: John 
V anbrough i C hristopher Wcen.

Queen Charlotte Islands, 1. (ang.) Królowej 
Szarlotty wyspy (ob.); 2. nazw a archip. Santa 
Cruz.

Queen Elizabeth style, ob. Elżbietari-ski styl.
Quecn Mary, ang. krążow nik bojow y (2.700 t, 

1912), zatopiony 31 m aja 1916 w bitw ie w Ska- 
gerrak  przez niem iecki krążow nik  „Moltke". 
Z 1.266 ludzi załogi u ra tow rło  się 8.

Queen Maud Rangę, ob. K rólow ej Maud góry.
Queens, dzielnica w Nowym Jorku.
Queen’s Chambers, ob. King’s (Queen’s) 

Chambers.
Queensland (Kraj Królowej), państw o związ

kowe A ustralji w płn.wsch. części kontynentu 
z półwyspem  York, m a 1,736.524 km2 i (1927) 
847.419 mieszk. YVsch. w ybrzeża są  naogół ska
liste  i otoczone wieńcem raf, zaś wybrzeża za
toki C arpentaria płaskie i bagniste. W sch. część
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k ra ju  należy do bezodpływ ow ej niziny, o m ałej 
ilości opadów. W ybrzeża posiadają  k l i m a t  
gorący (podzw rotnikow y), im dalej ku pin. teim 
bardziej w ilgotny i niezdrow y, oraz bu jną  ro 
ślinność; w nętrze k ra ju  jest pokry te  roślinno
ścią stepow ą i pustynną.

L u d n o ś ć  liczyła w 1846 r. 2.253 głów. 
Oprócz drobnego procentu  Azjatów i tubylców 
(17.686) sk łada  się ona z E uropejczyków  
(172.662 katolików ). Szkolnictwo sto i wysoko, 
uniw ersytet państwow y znajdu je  się w B ris
bane. Dobrze rozw ija się rolnictw o (5.214 km2 
obszarów upr.), zwłaszcza upraw a trzciny cu
krow ej (na płn. wybrzeżu), kukurydzy, psze
nicy, baw ełny i owoców pł.d. Dzięki system a
tycznemu naw adnian iu  obszarów  stepow ych 
(4.324 studni artezyj.) rozw ija się rów nież zna
komicie chów bydła, a w zw iązku z tern prze
mysł .mięsny i p rodukc ja  wełny. Dużą rolę o d 
grywa rów nież eksploatacja lasów (wywóz 
drzew a cedrowego), rybołówstw o a wreszcie gór
nictwo (węgiel, miedź i złoto) i przem ysł (cu
krowniczy, .rolniczy, mięsny, maszynowy). F lo ta 
sk łada się ze 173 żaglowców i 74 parow ców  
(główne porty : B risbane i Townsville), kolei 
ma Q. 10.042 km. Stolicą jest B r i s b a n e .  Na 
czele k ra ju  sło i gubernator, 9 m inistrów  i jed 
noizbowy parlam ent.

W ybrzeża Q. zostały odkryte 1770 przez 
Cooka, 1824 założono tu  kolonję zesłańców 
(Brisbane), 1859— 1900 był Q. kolonją au s tra 
lijską.

Queenstown, m iasto okręg, w  K raju  P rzy 
lądkowym  z 12.868 mieszk. i handlem .

Queipo de Liano, 1. Jose Maria. hir. Toreno, 
polityk hiszp., (1786— 1843). uzyskał 1808 pomoc 
angielską przeciw  Francuzom , wypędzony przez 
Ferdynanda VII. do  Lizbony, 1820 poseł w Ber
linie, 1835 prem jer.

2. Francisco, syn poprz., polityk hiszp., 
(1840—.1890), od 1864 deputow any, 1875 m ini
ster gospodarstw a, 1879 spraw  w ewnętrznych, 
1880 prezydent kongresu.

Queis (polsk. K w i s a ) ,  lewoboczny dopływ 
Bobru na Dolnym Śląsku, długi 105 km. YVy- 
pływa ż gó r Izerskich, a .uchodzi .powyżej Źe- 
gania.

Quellinus, 1. Artus s t a r s z y ,  rzeźbiarz n i
derlandzki, (1609— 1668), uczeń Du (Juesnoy, 
twórca licznych dekoracyjnych rzeźb w Ant- 
werpji i A m sterdam ie (ratusz), dalej figur do 
kościołów i popiersi pc rtretow ych.

2. Artus m ł o d s z y ,  b ra tanek  i uczeń poprz., 
rzeźbiarz, (1625— 1700), tw órca rzeźb w ko
ściołach w A ntw erpji i Brugji. Syn jego, T ho
mas, j" po r. 1709, pracow ał jako  rzeźbiarz 
w Lubece i Kopenhadze.

Quclpart (chiń. Tsiczou, jap . T am ura), wyspa 
w zach. części cieśniny K oreańskiej z 1.850 km 2, 
usiana wygasłemi k rateram i, bardzo żyzna i do
brze zalesiona. Stolica S a i s z u na wybrzeżu 
płn. ma zgórą 10.000 mieszk. W  daw nych cza
sach tw orzyła wyspa państw o T  a m n a.

Oueluz, m iasto w stan ie  Minas Geraes (wsch. 
Brazylja), na zach. zboczach gór Seinra do 
Espinhaęo, przy  kolei centralnej z ok. 25.000 
mieszk. O środek górniczy (żelazo, mangan).

Queni di diligunt adolescens moritur (łacJ, 
kcgo bogowie kochają , tego wcześnie zabierają.

Quemadero (Q. de Tablada), daw ny plac 
w Sewilli, na k tórym  od r. 1481 do 1809 karano  
i palono ofiary inkwizycji.

Quental Anthero T arąu in io  de, obok Joao  de 
Deus najw ybitniejszy liryk portug., (1842— 1891, 
[samobójczo]), wiele podróżow ał, nap isał głę
bokie sonety  (1861), następnie pod wpływem
V. Hugo „Odos m odernas" (1875), cenione p i
sm a prozą: „Portugal peran te  a revolucao de 
H espanha“ (1868), „Caaisa.s da decadencia dos 
povos peninsulares" (1871), „Consideraęóes so- 
bre a philosophia da h istoria lilleraria  portu- 
gueza“ (1872), „A poesia na actualidade" (1881) 
i i. Główne dzieło poetyckie pesym istyczno-m i- 
styczne „Sonetos com pletos“ (1886), główne 
dzieło prozą: „Tendencias geraes da philoso
phia etc.“ (1890).

Querandi (Queren.di), w ym arły, w czasach 
konkw istadorów  potężny szczep Indjan , który 
zam ieszkiw ał dzisiejszą prow. Buenos Aires 
(Argentyna).

Qućrard Joseph Marie, b ib ljograf framc., 
(1797— 1865). w ydał b ib ljografję  XVIII. i XIX. w.: 
„La F rance  litteraiire“ (1827—39, 10 t., 2 supl. 
1854—64), „La litte ra tu re  franęaise contem po- 
raine: 1827— 1849“ (1842— 57, 6 t.), nadto: „Les 
au teurs deguises de la  litte ra tu re  franęaise au 
XIX. s .“ (1845), „Les supercheries litte ra ires 
devoilees“ (1847— 53, 5 t.; II. wyd. 1869—71, 
3 t.).

Querria Jacopo de.lla, rzeźbiarz włoski, 
(1374— 1438), najznakom itszy  sieneński rzeź
biarz renesansow y, którego m onum entalny styl 
oddziałał na M ichała Anioła. Główne dzieła: oł
tarz  m arm urow y w S. F rediano w Lucce (1413). 
studn ia  „Fonte Gaia“ w Sienie (1414), p łasko
rzeźby porta lu  katedry  S. Petronio  w Bolonji 
(1425—38), tam że w San Giacomo Maggiore gro
bowiec Bentifoglio (ok. 1438), jem u też jest 
przypisyw any przepiękny grobowiec Ilarii dcl 
Carctto w Lucce (ok. 1406)

Quercus, p. Dąb.
Quercy, kraina  w Gujennie (płd. F rancja), 

nad rz. Lot. tw orząca dzisiejsze depart.: Lot 
i T arn-cł-G aronne. Stolicą było C a h o r s .

Querela (łac.), zażalenie; skarga. — Q. inoffi- 
ciosi (testam enłi), w rzymiśkiem prawie spadko- 
wem skarga  dziedzica koniecznego z powodu 
naruszen ia  w testam encie jego zachowku.

Qucrela Hungariac łac. . Skarga W ęgier"), 
nap isana praw dopodobnie przez reform ow anego 
duchow nego P io tra  Alvinczi, by uspraw iedliw ić 
najazd  G abrjela Betlilena (wydruk. 1619).

Querćtaro, górski stan  w płd. Meksyku 
z 11.480 km 2 i 220.221 mieszk., dosyć suchy 
i bezleśny, o zdrowym  klim acie. O bfituje w ko
paliny (srebro, antym on, rtęć, m iedź). —  S t o 
l i c a  Q. leżąca 1.900 m nad poz. morza ma 
30.073 mieszk. i przem ysł w łókienniczy. W  1867 
rozstrzelano tu  ces. M aksym iljana.

Querido Israel, p isarz  hol.-ml., * 1874, autoT 
odznaczających się bogactw em  języka powieści, 
przew ażnie o tendencji socjalistycznej: „Levens- 
gang“ (1901), ,,Mensohenwee“ (1903), „De Jor- 
d aan “ (1912—22, 3t.). „De oude wercld. Het land 
van Zara.thustra“ (1918—21, 3 t.).
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(łuerolus (lac.), kom edja anonim a (pirawdop. 
z IV. w. po Chr.), w ierszem  i p rozą napisana, 
naśladownictw o kom edji „A ulularia“ P lau ta . 
Wyd. Peiper 1875.

Quervain Alfred de, (1879— 1927), szw ajcarski 
meteorolog i badacz G renlandji, k tó rą  zwiedzał 
1909 i 1912— 13.

(juesada, 1. Vicente Jenaro  de. m arszałek 
hiszp., (1782— 1836), s tronn ik  Ferdynanda VII., 
pom agał M arji Chrystynie przeciw  liberałom .

2. Jenaro , syn  poprz., generał hiszp., (1818— 
1889), walczył w  Afryce i przeciw  K arlislom , 
1883 m inister wojny.

3 Ernesto, p raw nik  argentyński,. * 1858, 1880 
poseł w W aszyngtonie, 1919 profesor polityki 
panam erykańsk iej, b ron ił niezawisłości państw  
południow ych przeciw  ingerencji Stanów  Zjed
noczonych, w czasie w ojny św iatowej prow a
dził propagandę za Niemcami, au to r szeregu 
dzieł praw niczych i historycznych

Quesnay Franęois, lekarz francusk i, (1694—
1774), prot. chirurg ji i lekarz przyboczny L u
dwika XV., był tw órcą system u fizjokratycznego 
(ob.). M. i. napisał: „La physiocratie", „Hi- 
sto ire de 1’origine et du progres de la ch irurgie 
en F rance" i t. d.

Quesnay de Beaurepaire Jułes, p isarz franc., 
(1838— 1923), przeciw nik rew izji procesu D rey
fusa, au to r pism polityczno-polem icznych: „Pa
nam a et la  RćpuM iąue" (1899), „Franęais et 
Cosmopolites" (1901), pod pseud. G I o u v e t po 
wieści w iejskich: , Foirestier" (1880), „Le B er
ger" (1882), „La fam ilie Bourgeois" (1883), „Le 
Pere" (1886), pod pseud. L u c i e  H e r p i n  po
wieści „M arie Fougćre" (1889).

Quesncl, 1. Paschasius, franc. teolog katol., 
(1634— 1719), o ra to rjan in , podejrzany o jan se
nizm  uszedł do Brukseli, potem  schw ytany przez 
jezuitów  i osadzony w w ięzieniu, uciekł znowu 
i schron ił się w Am sterdam ie. W ydał opraco
w anie Nowego Testam entu, zaopatru jąc  je 
w liczne refleksje m oralne. 101 jego zdań zo
stało potępionych.

2. F ranęois, m alarz francuski, (ok. 1542— 
1619), był m alarzem  nadw ornym  królów  fran 
cuskich H enryka III. i IV. Malował portrety  
i sceny historyczne, głównie gloryfikujące czyny 
powyższych k.'ólow. W zbiorach franc. zacho
wały się liczne kredkow e (czarno-czerwone) 
szkice portretow e. Dzieła jego ryłow ali liczni 
rytownicy.

tjucsnoy Franęois du, ob. Du Quesnoy.

Quetelet L am bert Adolf Jakob, belg. statystyk 
i astronom , (1796— 1874), tw órca now ożytnej 
sta tystyk i społecznej, założyciel i dyrek tor 
obserw atorjum  królewskiego w Brukseli, p ro 
fesor A theneum  i Ecole m ilitaire w Bruksel. 
od 1820 członek Akademji, 1841 prezes belg. Gł. 
Kom isji sta tystyk i adm in istr. Stw orzył tezę 
o regularnym  naw rocie ludzkich działań, s ta 
tystycznie dostrzegalnym , jak o  podstaw ę t. zw. 
„.fizyki socjalnej". W ydał szereg dzieł z te j 
dziedziny, oraz asironom ji, geodezji i m eteoro- 
logji, nadto 10 tom ów  roczników  („annales") 
obserw atorjum .

Quctzaltcpeque, m iasto w San Salvador (Ame
ryka środk.) na płn.-wsch. od jez. Ilopango 
z 20.976 mieszk.

Queue (franc., „ogon"), 1. osoby, k tóre  w ko
lejce czekają na otw arcie jakiegoś lokalu  i t. p- 
(w jęz. polskim  „ogonek"); —  2. kij bilardow y

Qucvedo y Yillcgas Francisco de, hiszpański 
polityk, uczony i pisarz, (chrzcz. 1580, 1645),
w Alcala de H enares stud jow ał języki, teologję, 
praw o i m atem atykę. 1613 w ysłany w poufnej 
misji przez ks. Osuną do W łoch, zaplą tał się 
w spisek, został spalony przez W enecjan in 
effigie. 1628 sek retarz  królew ski, 1628 osadzony 
w skutek intryg w więzieniu, przed śm iercią zre
habilitow any. Autor ascetycznych „La Vida dc 
Santo Tom as de V illanueva“ (1620), politycz
nych „La polilica de Dios" (1626), satyrycznych 
„Sueiios" (1627), hum orystycznych i opisowych 
„H istoria de la Vida del Buscón" (1626) i w. in. 
Przeciw nik gongoryzm u, był m im o to szerzycie- 
lem barokow ego stylu w literaturze. O bras com- 
pletas, 3 t., wyd. Meneńdez y Pelayo, 1897— 
1907. „Suenos" (1916— 17).

Quezaltcnango, stolica d e p a r  t. Q. w Gwa
tem ali, u stóp  w ulkanu Santa M aria, 2.360 m 
n ad  poz. m orza z 16.684 mieszk. i akadem ją 
praw niczą. W  1902 zniszczyło Q. trzęsienie 
ziemi.

Qui altari servit, ex altari vivit (lac.), „ikto 
ołtarzow i służy, z o łtarza żyje".

Qul gladio ferit, gladlu perit (łac.), „kto mie
czem w ojuje, od miecza ginie", przysłowie 
utw orzone ze słów  C hrystusa, wypowiedzianych 
w chw ili w ydania Go przez Judasza (Mat. 26, 
52).

Qui nescit dissimulare, nescit regnare (łac.), 
u lubiona m aksym a Ludw ika XI., „kto nie umie 
być skrytym , nie umie panow ać".
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Qni pro quo (łac.), jedno zam iast drugiego, 
zabawna pom yłka, nieporozum ienie.

Qui s’cxcuse s’accuse (franc.), „kto się (przed
wcześnie, nie będąc oskarżonym ) uspraw iedli
wia, oskarża sam  siebie“ .

Qui facet, consenłire videfui (łac.), kto m il
czy, ten zdaje się zezwalać, zgadzać się.

Qui vive!, okrzyk posterunków  francuskich , 
odpow iadający polskiem u: „stój! kto idzie?“ ; 
a larm ujące wołanie.

Qui vivra, verra (franc.), „kto -dożyje, zoba
czy", t. zn. przyszłość pokaże.

Qulbdo, stolica in tendancji Choco w Kolum- 
bji, nad  góirną A trato z 24.722 mieszk. W po- 
bliżu kopalnie złota i miedzi.

Quibcron, osada w depart. M orbihan (F ran 
cja), na płd. k rańcu  p ó ł w y s p u  Q. z 3.469 
mieszk., portem  i przem ysłem  rybnym . 20 listop. 
1759 pobili tu  Anglicy (Ilawke) flotę francu 
ską. W  lipcu 1795 w ylądow ali tu  franc. em i
granci pod wodzą Puisaye’a, lecz zostali pobici 
przez H oche’a.

Quichć, grupa językow a Mayów (oib.) z płd. 
Guatemali, obejm ująca obok właściwych Q. ple
miona Uspantecos T zutuh il i i. (ok. 420.000 
głów). H istorję sw ą spisali pismem obrazkow em  
w „Popol V uh“ (z ozasów hiszpańskich).

Q uicherat Jules, h istoryk franc., (1815— 1882), 
prof. w Ecole des chartes, nap isał: „Proces de 
condam nation et rćhab ilita tion  de Jeanne d ’Arc“ 
(1841— 49, 5 t.), „H istoire du costum e en F ran 
ce" (1874), „Melanges d ’archeołogie et d ’histoi* 
re“ (1885—86, 2 t.).

Q ild  (łac.), „co?“ . Q. novi? co nowego?
Quid luris (łac.), jak i s tan  praw ny?
Quid pro qno (łac., „coś za coś"), zam iana, 

nieporozum ienie.
Q uidara (łac.), pewien, ktoś.
Quidde Ludwig, niem. h isto ryk  i polityk, 

ł  1858, założył 1888 „Deutsche Zeitschrift f. Ge- 
schichtsw issenschaft", w ydaw ał „D eutsche Reichs- 
tagsakten", k ierow ał 1890—92 pruskim  Insty tu 
tem H istorycznym  w Rzymie. Niezawisłych 
przekonań, wsławił się w ydaną przed w ojną 
pracą o Kaliguli, w k tó re j w przejrzysty spo
sób zestaw iał go z W ilhelm em  II. 1907— 18 za
siadał jako  dem okrata w sejm ie baw arskim , 
1919—20 w niem. Zgromadź. Na-rodowem. 
W  czasie w ojny i po niej należał do przyw ód
ców niem. ruchu pacyfistycznego, 1927 otrzym ał 
nagrodę Nobla.

Quidditas (nowołac.), wyrażenie scholastyczne 
na oznaczenie form y albo substancji, ist-oty 
przedm iotu.

Quidquid agis, prudcnter agas et respice l i 
nem (lac.), „co robisz, rób rozsądnie i myśl 
o końcu", przysłow ie pow stałe ok. r. 1500.

Quidquid delirant reges, plectuntur Achivł
(łac.), „za szaleństw a królów  poku tu ją  Acha- 
jow ie" (Hor. Epist. I., 2, 14).

Quidquid id est, timeo Danaos et dona feren- 
tes (łac.), „czem.kolwiek to jest, lękam  się Da- 
naów naw et wtedy, gdy sk ładają  dary"; słowa 
L aokona w En. W erg. II., 49 o drew nianym  ko
niu; por. D anaów  dar.

Quicta non moverc (łac.), „nie ruszać tego, 
co spoczywa!".
Tom XIV.

Quilibet fortunac suae faber (łac.), „każdy 
jest spraw cą własnego losu".

Qnillabamba, rzeka w płd. Ameryce, tw orzy 
razem  z Tam bo rz. Ucayali.

Quilla]a saponaria. a) P ęd  kw itn ący, b) kw iat, c) ow oc 
p ękn ięty .

Quiiiaja Mol. ( m y d ł o k a ) ,  roślina z rodziny 
Rosaceae, wiecznie zielone drzewa o skórzastych 
liściach, kw iatach białych, owoce dw-uklapowe, 
w ystępuje w Ameryce płd. Q. saponaria  Moll. 
z Chile dostarcza kory, używ anej do prania. 
Zawiera laklozynę i tru jące  saponiny, w roz
tw orze w odnym pieni się jak mydło, nie n i
szczy barw y. Miała także zastosow anie w m e
dycynie przeciw  astmie.

QuiiIer-Couch, Sir A rthur, p isarz ang., * 1863, 
rozpoczął od powieści przygód, np. „The Spień 
did Spur" (1889), zdobył powodzenie regjonal- 
nemi powieściami nastro jow em i: „Troy Town" 
(1888), „The Ship of S tars" (1899) i i., napisał 
nad to : „Poem s and Ballads" (1896), „The Vi- 
gil of Venus, and  o th e r Poem s" (1912), w ydał 
„O xford Book of English Verse 125(4—1900“ 
(1900).

Quillimanc, ob. Kilimane.
Quilłota, m iasto w prow. Valparniso (Chile), 

w dolinie Aconcaguy, przy kolei: VaIparaiso— 
Santiago z 12.401 mieszk. i kopalniam i miedzi.

Quilmes, ptd.-wsch. przedm ieście Buenos 
Aires.

Quilon, miasto portow e w państw ie T ravankur 
(Indje ang.) na w ybrzeżu M alabarskiem  z 25 135 
mieszk. i znacznym  wywozem. W  średniow ie
czu odgryw ał Q. (Coil-um, Columbum) znaczną 
ro lę i był siedzibą chrześcijan syryjskich .

(Juinibayas, w ym arłe, rolnicze plem-ię Ind jan  
z nad rz. Cauca, posiadało wysoko rozwinięte 
złotnictw o; panow ał u nich zw yczaj deform o
w ania głowy.

Quimper, stolica depart. F in istere  (Francja), 
nad  rz. Odet, 17 km  od A tlantyku z 18.444 
mieszk., gotycką kated rą  (XIII—XVI. w.), 2 m u
zeam i i przemysłem.

Quinaria, roślina, p. PaTthenocissus.
Quinarius (łac.), rzym ska srebrna moneta, m a

jąca  w artość % denara  czyli 5 asów
Quinault Philippe, franc. librecista, (1635— 

1688), członek Akadem ji, p isał d ram aty  i ko-
15
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medje, do których m uzykę kom ponow ał prze
ważnie Lully (ob.); teksty oper: „Atys" (1676), 
„Proserpine" (1680), „R oland" (1685) i „Armide" 
(1686); „Oeuvres“ 1715 i 1739 (5 t.).

Quincke, 1. Georg, fizyk niem., (1834— 1924), 
prof. fizyki uniw ersytetów  w Berlinie, W iirz- 
burgu i Heidelbergu, pracow ał nad zjaw iskam i 
napięcia powierzchniowego i w loskowalości; 
w zakresie optyki i akustyki zajm ow ał się zja
wiskami in terferencji, jak  rów nież ugięciem 
i odbiciem św iatła.

2. H einrich Irenaus, lekarz  niem ., (1842— 
1922), wybitny klinicysta i uczony, podał zabieg 
nakłucia lędźwiowego oraz opis obrzęku Q.

Quinckego obrzęk, ob. Obrzęk Quinckego.
Quinctia (gens), starorzym ski ród pałrycju- 

szowski z rodzinam i C incinnatus i F lam ininus.
Quinctilis, ob. Q uintilis.
Q uinctillus, rzym ski ród patrycjuszow ski, do 

którego należał Varus, ob.
Q ii1dcuiix (łac.), pięć dw unastych części ca

łości; rzym ska m oneta w artości 5 uncyj czyli 
®/« asa, m ająca na sobie znak V . Także szyk bo
jow y lub układ przedm iotów  w kształcie V . '.*

Qiiincy, 1. m iasto w zach. części stanu  Illinois 
(Ameryka pin.), nad rz. Missisipi z 35.978 
mieszk., oraz przem ysłem  mięsnym , m aszyno
wym i handlem . 2. Miasto w stan ie  M assachu
setts,, na płd.-wsch. od Bostonu z 60 055 mieszk. 
i tomami granitu , do k tórych szła pierw sza 
(1826) kolej w Stanach Zjedn.

Quiney, l .  Josiah , pa lrjo la  am eryk., (1744—
1775), adw okat w Bostonie, jeden z pierwszych 
szerm ierzy niepodległości Stanów Zjednoczo
nych, działał w je j obronie 1774 w Anglji.

2. Josiah, syn poprz., polityk am eryk., (1772— 
1864), członek Kongresu Związkowego, rek tor 
U niw ersytetu H arvard.

Qiiindcciniviri (sacris faciundis), kolegjum  
kapłańskie ustanow ione podobno przez T ark- 
w injuszów  (składające się od czasów Sulli z 15 
osób) dla pieczy nad księgami sybillińskiem i.

Quindin, przełęcz w środk. K ordyljerach 
w Kolumbji, między doliną Cauca i Magdaleny, 
wys. 3.500 m.

E. Quinet.

Qninet Edgar, franc. pisarz i publicysta, 
(1803— 1875), w 1. 1842— 46 profesor w College 
de France (razem z Mickiewiczem i Michelet), 
w  r. 1852 wygnany z kraju , w Zgrom adzeniu 
Narodowem 1871 jeden z przywódców sk ra jn e j 
lewicy. T łum aczył H erdera (1827). N apisał: „De 
la Grćce m odernę et de ses arapports avec l’anti-

quitć“ (1830, II. wyd. 1832), „R apport sur les 
epopćes franęaises du XII. s.“ (1831), „Allemagne 
et Italie" (1839, 2 t. nowe wyd. 1917), „Les Jć- 
su ites" (1843, razem  z Michelet), „Le genie des 
religions" (1842, II. wyd. 1851; przeciw „Życiu 
Jezusa" S traussa), „Le christianism e et la Rć- 
volution franęaise" (1845), „Rćvolutions d’ Ita
lie" (1818), „H istoire de mes idees" (1858), „La 
Revolution“ (1865, 2 t., V. wyd. 1868), poem aty: 
„A hasvćrus“ (1833), „N apolćon" (1836), „Prom ć- 
tliće" (1838) i i., nadto „Le livre de l’exilć“ 
(1875), kilka tomów korespondencji. „Oeuyres 
com pletes" 1857— 79, 28 ł., w ybór 1903.

Quinisextum (Concilium, łac.), synod od- 
szczepieńczy, który się odbył 692 w K onstanty
nopolu w sali T ru llańsk iej, jako  dopełnienie 
piątego i szóstego soboru powszechnego. Ze
zwolił na m ałżeństwo księży, uznał władzę pa- 
tr ja rc h y  konstantynopolitańskiego za równą 
w ładzy papieża i t. d. Synodu tego Rzym nie 
uznał.

Quinones Antonio de, zdobywca hiszpański, 
t  1523, tow arzyszył Cortezowi do Meksyku, 1522 
m iał przewieźć skarb  M onlezumy do Hiszpanji, 
ale w padł w ręce korsarzy francuskich.

Quinquagesima (D o m i n i c a), p i ę ć d z i e 
s i ą t n i c a  (niedziela), ostatnia niedziela przed 
środą popielcową. P rzypada ona na pięćdziesiąty 
dzień przed W ielkanocą, stąd je j nazwa.

Qulnquatrus, rzym skie św ięto państwowe, 
obchodzone ku czci Marsa 14 m arca; rów no
cześnie obchodziły cechy święto ku czci Mi- 
nerw y. Małe Q. święcili flelniści 13 czerwca.

Quinquennales (tac.), w rzym skiem  państwie 
wysocy urzędnicy m unicypjów , którzy co pięć 
lat badali listy obywateli.

Quinquennium (łac.), pięciolecie.
Quinquina, roślina, to sam o co Cinchona, ob.
Quinsay, dzisiejsze Hangczou.
Quint (albań, Qind, też Qint, 1. mn. Q uintar, 

[Q inlar, Q intarka]), albań. m oneta w artości 
*/iiki lęka (franka).

Quintal (franc., sk ró t q.), kw intal, tyle co 
cen tnar, por. Układ m iar i wag w fizyce; q. mć- 
trique =: 100 kg.

Quintale, waga w łoska: daw niej przeważnie 
4 rubbi; w M edjolanie od 1803 po 10 rubbi, 
a  teraz wogóle po 10 m iriagram m i =  100 kg.

Quintana, 1. Manuel Jose, poeta hiszp., (1772—
1857), redagow ał w yborne „V ariedades de cien- 
cias, lite ra tu ra  y artes"  w r. 1855 poeta uwień
czony. Jego „Poesias" (1795— 1802, 2 l., III. wyd. 
1821, 2 t.) należą do najpiękniejszych w now
szej literaturze hiszp., słynna jest „Oda a ta 
m ar". Mniej cenne jego dram aty : „Pelayo" i „El 
D uque de Viseo“ (1821). Z dzieł historycznych 
główne „Vidas de Espanoles celebres" (1807—33, 
2 t., nowe wyd. 1865 i 1879). „O bras com pletas" 
1897—98.

2. Manuel, polityk argentyński, (1834— 1906), 
od 1860 deputow any, 1873 prezydent Izby, wy
stępow ał jako  praw nik na kongresach południo
wo- i panam erykańskich, 1904 prezydent pań
stw a, ustąpi! z powodu choroby.

Quintana Roo, łery lorjum  w Meksyku, obej
m ujące wsch. część półwyspu Jukatan , pokryte 
puszczam i tropikalnem i i zaroślam i mangrowemi
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z 50.137 kra* i 10.966 mieszk. Stolicą jest P a y o
0  b i s p o.

Qulntero Serafin Alvarez, * 1871, i Joaqu in  
Alvarez, * 1873, bracia, najulubieńsi wspótcześni 
kom edjopisarze hiszp. Główne dzieła! „El pa
tio" (1900), „Dona C larines” (1909), „M ańana 
de sol" (1905), „La escondida senda“ (1908).

Quintidi, w franc. kalendarzu rew olucyjnym  
piąty dzień dekady.

Quintilianus, ob. K wintyljan.
Quintilis (Quinclilis, lac.), właśc. piąty, u Rzy

m ian starsza nazwa miesiąca lipca.
Quintillas, od XV. w. używ ana w H iszpanji

1 Porlugalji zw rotka pięciowicrszowa o dwóch 
rym ach; przew ażnie a b  b a b  albo a b a a b.

Quintin, duńska jednostka ciężaru =  5 g.
Quintola, ob. Kwintola.
Quinton, instrum ent muzyczny, należący do 

rodziny wioli, używany, przed w ynalazkiem  
skrzypiec, do w ykonania p artji dyskantow ej 
czyli sopranow ej; nazwa pochodzi od pięciu 
s tru n , którem i q. był zaopatrzony: g ci ei a i d2 .

Quintuor lub Quintetto, ob. Kwintet.
Qulntus (łac.), piąty, także im ię rzym skie; 

piąty nerw mózgowy (nervus trigem inus), ob. 
Mózg.

Quintus, wybitny anatom  i lekarz w Rzymie 
za H adrjana , jego nauka w yw arła wpływ na 
Galena.

Quintus ze Smyrny (Sm yrnaeus). grecki epik 
z IV. w. po Chr.; jego epopea „Posthom erica” 
(ks. XIV.) stanow i dalszy ciąg Iljady. Wyd. 
Kóchly 1850, Z im m erm ann 1891; spolszczy! J a 
cek Przybylski „D opełnienia Q uintow skie Ilja-
dy“ -

Qulnze (franc. „piętnaście”), nazw a gry h a 
zardow ej w karty , podobnej do Vingt-et-un 
(„dwadzieścia jeden”).

Quippe B ernhard, złotnik niem., działający 
ok. 1700, tw órca sławnego puhara z faunem , 
znajdującego się w Griines Gewólbe w Dreźnie, 
przypisyw anego daw niej B. Celliniemu (ob.).

Qułpu, kipu, ob.
Quirigua, indjańskie m iasto ru in  na płd. g ra

nicy Gwatemali, w dolinie Molaguy z VI. w. po 
Chr.

Quirinale, ob. Kwiryna!.
Quirinus, rzym ski bóg o cechach M arsa, m iał 

św iątynię na K wirynale i kapłana (flamen Qui- 
rinalis). Od I. w. przed Chr. uw ażano go za 
ubóstwionego Rumulusa.

Quirites, ob. Kwiryci.
Quiroga Ju an  Facundo, argent. aw anturn ik , 

(* 1790, zam ord 18351. teroryzow ał („lygrys 
rów niny”) od 1820 Argenlynę Płn., walczył prze
ciw unitarystom  L avalle’owi i Pazowi, którzy 
pokonali go pod T ablada i Oncativo w r. 1829. 
W  r. 1834 zam ianow ał się prezydentem  argen
tyńskim .

Quis, pseudonim  M arjana Gawalewicza, ob.
Quisquis, pseudonim  E dw arda Lubowskiego, 

ob.
Quisquis praesumitur bonus (łac.), zasada 

praw na: założeniem jest, że każdy jest uczciwy.
Quito (San Francisco de Q.), stolica Ekw adoru 

i prow. P ichincha, u stóp w ulkanu P ichincha, 
2.850 m nad  poz. m orza z 80.702 mieszk., prze

ważnie metysów i indjan . Posiada katedrę, uni
w ersytet, mnóstw o kościołów i klasztorów  oraz 
przem ysł tekstylny i jest siedzibą władz repu
bliki. Założone w 1534 przez H iszpanów , ucier
piało wiele od trzęsień ziemi (1797, 1859).

Quittab (Kitla), ob. Keta.
Quilu, jedno z plemion Keczua z wyżyn 

E kw adoru, mówiące bardzo starym  dialektem .
Quixeramobim, m iasto w stan ie  Ceara (Bra- 

zylja), nad rzeką Q. (dopływ Jaguaribe) z ok.
20.000 mieszk.; znaczny handel bydłem i końm i

Quo iurc? (łac.), jakiem  prawem.
Quo modo? (lac.), w jak i sposób.
Quo titulo (łac.), z jakiego tytułu, jakiem  

praw em .
Quo vadis (łac.), „dokąd idziesz (Panie)?” — 

słowa św. P iotra, uciekającego z Rzymu do 
C hrystusa, zjaw iającego m u się ; tytuł powieści 
Sienkiewicza (1895).

Quod bonum, fe lis  iaustumque sil (łac.), „oby 
.to dobrze i szczęśliwie poszło”.

Quod capim, tot sensus ( la c ), „co głowa, to 
rozum ”.

Quod di omen aver!ant (łac.), niech bogowie 
odw rócą tę wróżbę (Verg. Aen. II. 170).

Quod erat demonstrandum (łac.), co było do
dow iedzenia; form ułka używana (przez Eukli
desa, sofistów) po ukończeniu logicznego wy
wodu na dowód, że ostateczny wniosek jest ko
nieczny, skró t q. e. d.

(Jurni licet Jovi, non licet bovi (nowołac.), „co 
wolno Jowiszowi, tego nie wolno wołowi” zn. 
działanie osądza się rozm aicie, zależnie od osoby 
działającej.

Quod non est in aclis, non est in mundo (łac.), 
„czego niem a w aktach, niema na świecie”,
t. zn. w daw nym  procesie (do 1879) dla sędziego 
m iarodajną  była tylko treść aktów.

Quod numquam (łac., „Co nigdy”), encyklika 
Piusa IX. z r. 1875, zaczynająca się od tych 
słów, w której papież potępił p ruskie praw a 
m ajow e z r. 1873.

Quodlibet (z łac. quod libet =  co kto lubi), 
w muzyce kom pozycja, łatana z różnych melo- 
dy j, ob. „P o tpou rri”. W  XVI. w. nazyw ano 
w muzyce polifonicznej konlrapunktyczną kom 
binację  kilku m elodyj Q. lub Messanza (np. 
w kom pozycjach Clement Jannequina).

Quorum (łac., „k łórych”), liczba członków ja 
kiegoś zgrom adzenia np. parlam entu, niezbędna 
do obrad i powzięcia ważnych uchwał.

Quorum pars magna fui (łac.), „w czem m ia
łem wielki udział"; od tych słów  rozpoczyna 
Eneasz D ydonie opow iadanie o upadku  Troi. 
(Verg. Aen. II., 4).

Quos ego! (łac.), „Ja  was (nauczę) I“, groźba 
z Eneidy W ergiljusza (I., 135), k tó rą  Neptun 
nakazu je  spokój w iatrom .

Quot capita, lot sensus (łac.), ile głów, tyle 
zdań.

Quot homines, łut sententiae (łac.), ile ludzi,
tyle zdań.

Quotidianus (łac.), codzienny, febris quoti- 
d iana, ob. M alarja.

Quotidien, Le, paryska gazeta bulw arow a, 
wychodząca codziennie, zał. 1922.

Quousque tandem Catilina (abutere, patientia
15*
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nostra?) (łac.), dokądże tego będzie? (Dokądże, 
Katylino, będziesz nadużyw ał naszej cierpliw o
ści?). Pierwsze wyrazy pierw szej m owy Cice- 
rona przeciw Katylinie.

q. v. — quod videas (łac.), obacz to.
Qvara Ole Anton, polityk norw eski, (1834— 

1904), sędzia, członek Stortingu, 1891—93 i 1898^ 
1902 m inister spraw iedliw ości.

R.
fl, 21. lite ra  alfabetu  polskiego (17. łacińskiego) 

na oznaczenie spółgłoski pó łotw artej, przednio- 
językowo-dźwiękowej. L itera pow stała z grec
kiego P, kreskę skośną u dołu dodali Rzym ianie 
dla odróżnienia od sw ojego P. Jako  znak licz
bowy w piśm ie łacińskiem  R =  80 lub  80.000. 
W  łacińskich  rękopisach, na m onetach, napisach 
i 1. p. R. znaczy: Roma, R om anus, regnum , rex, 
regina. — R, w geom etrji oznacza k ą t prosty 
(90°). — R, na r e c e p t a c h  zam iast „recipe", 
weź. W  dziełach num izm atycznych i filateli
stycznych R = : raruis (rzadki; RR, bardzo 
rzadki; RRR, niezm iernie rzadki). —  Przy ozna
czaniu t e m p e r a t u r y  R — według Reau- 
m u r’a. —  Przy określ, b i b l j o g r a f i c z -  
n y c h jest r  (lub f. r.) skróć, zam iast „folio 
recto“ (łac. po praw ej [przedniej] stron ie  danej 
karty). —  Na zegarach R zam iast R etard  lub 
re tarder (franc. „zw alniać"). —  R (franc. ,,re- 
comm ande") na przesyłkach pocztow ych: „po
lecony". —  f f  m u z y c e R  (r) =  praw a (ręka), 
także r= ripieno.

Ra, znak chcm. pierw iastka radu.
Ra, egipski bóg, ob. Re.
Raab, ob. Raba.
Raab (miasto), ob. Gyor.
Raabe, 1. Joseph Ludwig, m atem atyk niem., 

(1801— 1859), zostaw ił szereg prac z analizy m a
tem atycznej; od niego pochodzi jedno z kry- 
terjów  zbieżności szeregów.

2. W ilhelm , niem . poeta i pow ieściopisarz, 
pseud. J a k o b  C o r v i n u s ,  (1831— 1910), je 
den z najw ybitniejszych i najoryginalniejszych 
pisarzy niem., przez współczesnych długo nie
doceniany, m istrz realistycznej charak terystyk i, 
głęboko w spółczujący z niedolą i cierpieniem  
ludzkiem, napisał m. i. opow iadania: „Halib Mar, 
halb M ehr" (1859), „Die K inder von Finken- 
rode" (1859). „Die Leute aus dem W alde" (1863, 
3 t.), „Drei Federn" (1865), powieści: „D er Hun- 
gerpastor" (1864, 3 t.), ,,Abu Telfan, oder die 
Heimkehr vom M ondgebirge ‘ (1867, 3 t.), „Der 
Schiidderum p" (1870, 3 t., te trzy powieści ze 
względu na ich łączność ideow ą byw ają w y
mieniane, jako try logja), nad to : „Der D raum - 
ling" (1872), „H oracker" (1876), „K rahenfelder 
G eschichten" (1879, 3 t.), „W unnigel" (1879), 
„Alte Nesłer" (1880), „Das H orn  von W anza" 
(1881), „Pfisters Mulrle" (1884), „S topfkuchen" 
(1891), „Kloster Lugau" (1894), „Die Akten des 
Vogelsangs“ (1896). „H astenbeck" (1899). W yd. 
zbiór. l'913— 16, 18 t.

R aadpensionaris (Iiolend.), podsekretarz  stanu  
H olandji i F ryzji Tiach. w zjednoczonej repu
blice n iderlandzkiej, k tóry  zała tw iał spraw y 
całego państw a, a zwłaszcza k ierow ał polityką 
zagraniczną. N ajsłynniejsi: 01denbarnevelt. Jo 
han  de W itt, H einsius, Slingelandt.

Raasl&ff, 1 . H arald , polityk  duński, (1810— 
1893), 1854—56 m in ister Szlezwigu, 1860—61 
H olsztynu, au to r szeregu dzieł politycznych.

■2. V aldem ar, b ra t poprz., (1815— 1883). w al
czył w Algerze i Szlezwigu, od 1859 rezydent 
w  W aszyngtonie, 1866— 70 m inister wojny, 
p rzeprow adził 1867 ustaw ę wojskow ą.

Raba, praw oboczny dopływ  W isły, długi 
142 km. W ypływ a pod K likuszową w pow 
Nowy T arg , na zach. stoku Gorców, płynie póź
n iej jako  górska rzeka k u  płn. pod Chabówką. 
R abką i M yślenicami, a w nizinnym  dolnym  
biegu pod Dobczycami i Gdowem, uchodzi zaś 
n ieopodal Ujścia Solnego.

Raba (niem. Raab), praw oboczny dopływ  Du 
n a ju , długi 398 km. W ypływ a w Alpach Sty
ryjskich , przepływ a B urgenland i zach. W ęgry 
i pod m iastem  R. uchodzi do Małego D unaju.

Rabarbar, p. Rheum.
Rabat (arab. E r-R ebat), m iasto portow e w płn - 

zach. francuskim  M arokku, przy ujściu  rz. Bu 
Regreg do A tlantyku z 38.044 mieszk. (13.916 
Europejczyków ). Posiada port lotniczy, wyrób 
dyw anów, mat, płaszczy, sk ó r i ceram iki. Tuż 
na  płn. od R. leży m iasto S a 1 e h z 21.109 mieszk , 
s ta re  gniazdo korsarskie.

Rabat (skonto, włosk.), opust z długu, udzie
lany dłużnikow i w razie sp łaty  długu przed 
term inem  (ob. In te ru su rium ); następnie opust, 
obliczany procentow o, um ów iony lub ustalony 
zw yczajem  handlow ym  w obrocie od sum y n a 
leżnej [ob. Dyskont).

Rabata (z franc.), w ogrodnictw ie, wąska 
grzęda, biegnąca rów nolegle do drogi lub 
ścieżki, obsadzona kilkom a lin jam i roślin  kw ia
tow ych (ob. Obwódki), w sadach  i ogrodach 
użytkow ych częstokroć obsadzona drzew kam i 
karłowemu lub krzew am i owocowemi.

Rabaud H enri, kom pozytor francuski, * 1873. 
dy rek to r K onserw atorjum  paryskiego, napisał: 
opery, o ra to rjum , psalm  na sola, chór, o rk ie
strę , dw ie sym fonje, sym foniczny poem at „La 
Procession nocturne", kw arte t sm yczkowy 
i pieśni.

Rabaut Paul, p ro testan t franc., (1718— 1794), 
wybitny przedstaw iciel kościoła reform ow anego 
we F rancji. N apisał: „L ełtres ń A ntoine Court" 
(wyd. 1881), oraz „L ettres ń divers“ (wyd. 1892).

Rabba, osada w k ra in ie  Nupe (ang. N igerja), 
nad  Nigrem, przy  kolei: Lagos—Kano, ważny 
p unk t węzłowy dróg karaw anow ych. D awniej 
liczyło m iasto naw et do 100.000 mieszk., zo
sta ło  jednak  w 1845 zniszczone przez Fulbów 
i obecnie ma ok. 1.000 mieszk.

Rabbanici, odłam  Żydów, którzy w przeci
w ieństw ie do K araitów  (ob.) za źródło religji 
żydow skiej uznają  nietylko Stary Testam ent, 
lecz także tradycję  ustną, zaw artą w księgach 
talm udycznych.
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Rabbi (hebr. „m ój nauczyciel, m istrz"), za
szczytny ty tu ł żyd. uczonych w Piśmie. Por. R a
bin.

Rabczanie, grupa ludności góralskiej z nad 
górnej Raby, m ieszkająca m iędzy Góircem a Mo
gielnicą i źródłam i Łososiny.

Rabę W aw rzyniec K orwin z Nowego T argu  
( L a u r e n t i u s  C o r v i n u s  N o v o f o r e n -  
s i s ) ,  śląski poeta  łaciń. z końca XV. i pocz. 
XVI. w., uczeń i p ro feso r akad. krakow skiej, 
później we W rocław iu, lu teran in , napisał m. i.: 
„De Polonia et ejus m etropoli Cracovia“ (1496, 
m. i. opis salin  w ielickich), „Epicedium " (1506, 
na zgon króla A leksandra), „In nuptiis S. Reg. 
Maj. Poloniae et Reginae B onae" (1518), „De 
Apolline et novem Musis" (1503), „Dialogus de 
m entis sa luberrim a pensuasione..." (1516), „Car
men de Silesia et Noviforo“ (wyd. 1612), inne 
łacińskie wiersze i listy wyd. z rękopisu Jezie- 
nicki; nadto  podręczniki szkolne, m. i. „Com- 
pendiosa et facilis carmin-um stru c tu ra"  (1496, 
nauka sk ładan ia  wierszy), „L atinum  idiom a" 
(1496), „H ortu lus e legantiarum " (1502, zbiór 
wzorów popraw nego pisania, 16 wydań).

F. Rabelais.

Rabelais Franęois, najw ybitniejszy franc  p i
sa rz  satyryczny, (1494—1553;, ksiądz, pośw ię
cał się stud jom  językow ym , następnie w stąpił 
do benedyktynów , później ksiądz świecki, stu- 
d ju je  medycynę i w ykłada o Galenie i Hipo- 
kratesie, lekarz szpitalny, w ydaje szereg pism  
medycznych i w spółpracuje z D olet; w r. 1533 
w ydał „Les horibles et espoventables faictz et 
prouesses du  trćs tenom m ć Pantagruel", 
w r. 1534 uzupełnienie: „Vie inestim able du 
grand G argantua, pere de P an tagruel" , oba pod 
anagram em  Alcofrybas Nasier. Równocześnie 
pisze „Pantagrueline P rognostication" (1533) 
i ostatnie swe dzieło naukow e, w ydanie „Topo- 
graphia  antiquae Rom ae" M arlianiego (1534). 
W raz z biskupem  Paryża, Jean du Bellay, prze
bywa w Rzymie, gdzie za drugim pobytem 
(1535—36) na podstaw ie pism a „Supplicatio pro 
A postasia" uzyskał od papieża przebaczenie za 
złam anie ślubów  zako rnych  oraz swobodę. 
W r. 1536 kanonik, w 1. 1539—43 praw dopodob
nie podróżow ał po W łoszech We F rancji zo
sta je  M altre des requetes du Roi i w r. 1546 
pod własnem  nazw iskiem  w ydaje 3. księgę sw o
jej powieści. W  1. 1546— 47 jes t lekarzem  m iej

sk im  w  Metz, 1550—52 proboszczem  w Meu- 
don. Pod opieką m ożnych, w brew zakazowi cen
zury, w r. 1552 w ydał 4. księgę swego dzieła, 
k tó re j rozdział I. d rukow ał już w r. 1548. O stat
nia 5. księga wyszła w r. 1562 (rozdziały 1— 16) 
ip. t. ,,L’ Isle sonante", w całości 1564, w ydanie 
zbiorowe 5-ciu ksiąg 1567. Znaczenie R. polega 
na  jego niew yczerpanym  hum orze, nieokiełzna
nej w yobraźni i sile języka i obrazow ania Poza 
dow cipem  kry je  się duch oświeconej praw ości 
w  walce z ciasnotą i ciem notą otoczenia. W yd. 
krytyczne „G argantui i Pan tagruela" 1912—22 
4 t. Świetny przekład  poi. Boya-Żeleńskiego 
1915, 5 t. M onografje franc.: P au l Stapfer (1889), 
Millet (1892), J. Plattaird (1909 i 1927) i in.

Rabener Gottlieb W ilhelm , satyryk  niem., 
(1714— 1771), dobry obserw ator życia m ie
szczańskiego, opisyw ał tylko drobne wady, nie 
kusił się o szersze obrazy społeczne. Zbiorowe 
wyd. sa ty r, 1751—55, 4 t. wybór, 1888.

Rabes Max, m alarz niem iecki, * 1868; podró
żował wiele po W łoszech i W schodzie, co do 
starczyło  mu tem atów  do jego dzieł, jak : „Targ 
w E dfu", „M ur Płaczu w Jerozolim ie" i in.

Rabiec (z ros.), m łody sokół lub jastrząb, 
nazw a od rabego (ob.) ko loru  upierzenia.

Rabies (łac.), wścieklizna (u człow ieka lyssa) 
t . canina, wścieklizna psów.

Rabies theologorum (wściekłość teologiczna); 
słow a te w yrzekł na  łożu śm ierci M elanchton
0 sfanatyzow anych teologach, zapam iętałych 
w dyspu tach  i walce.

Rabin, duchow ny przełożony gm iny żydow
skiej.

Rabindranath Tagore, ob. Tagore
Rabinowie i Szalom, (pseud. S z a l o m  A 1 e- 

c li e m l, żydowski hum orysta ludowy, (1852— 
1916), au to r ludow ych opow iadań, p isał także 
po hebra jsku . W yd. zbiór. 1914, 14 t.

Rabisch Ambroży, budow niczy XV. w. z W ro
cław ia, pracow ał w raz z Joachim em  Granem 
przy ukończeniu katedry  lw ow skiej w 1. 1479— 
1481.

Rabka, wieś i znane zdrojow isko górskie 
w  Beskidach Zach., 500—540 m nad poz. morza, 
w pow. Maków (woj. krakow skie), przy kolei: 
Chabów ka— N. Sącz, nad  rz. Rabą, 2 km od Cha
bów ki z 1.747 m ieszk. Stacja klim atyczna i tu 
rystyczna, znany zakład  zdrojowo-kąpielowy, 
7 źródeł so lanki judobrom ow ej, kąpiele so lan 
kow e i borow inow e, rozległy p ark  zdrojowy. 
■Sezon od początku m a ja  do końca września, 
frekw encja roczna ok 5.000 kuracjuszy, zw ła
szcza dzieci i m łodzieży. Położona w pięknej 
górzystej (szczyty Luboń W ielki i Mały, P iłat, 
Rabuń, Pilna) i lesistej okolicy, należy R. do 
najp iękniejszych uzdrow isk polskich. Poza tem 
istn ieje tu  fab r m asła roślinnego i tartaki. 
W praw dzie słone źródła rabczańskie znane były
1 eksploatow ane już w XIII. w., a oddawna 
znano też ich w łasności lecznicze, jednak za
k ład  kąpielow y pow stał tu  dopiero w 1864.

Rabnitz, ob. Repce.
Rabouge (franc.), r a b u ś ,  gra w karty  o róż

nych odm ianach. Dowolną ilość talij kart fran 
cuskich  rozdziela się m iędzy dowolną ilość gra
czy. Chodzi o to, aby m ożliw ie najprędzej po 
zbyć się sw ych kart.
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Rabska Zuzanna z K rausharów  (pseud. Z u 
z a n n a  A l e k s a n d r a ) ,  córka A leksandra. K , 
żona W ładysław a R., p isarka poi., * 1884, wy
dała: nowele: „Zanim światła pogasną..." (1909), 
„Dogairessa" (1912', „Listy m iłosne" (1915), „Mi- 
n ja lu ra"  (1918), „Ręka Falm y" (1921), „B arba
rzyńca" (1922), „Tajem niczy podróżny" (1927), 
„Grzech m arkizy" (1927), „Ila lja  i w iosna" 
(1927); poezje: „Miłość mówi" (1913), „W arsza
wa w sonetach" (1916), „W  płonącym  Iesie" 
(1918), „Magja książki" (1925); dla dzieci: „T a
jem nice Łazienek" (1920), „Młodość w niewoli" 
(1921), „Trzy pow iastki o harcerzach" (1921), 
„Dziecko w ojny" (1923), „Skrzynka z duka ta 
m i" (1924), „Pod choinką" (1930) i in., nadto 
„O dzieciach nie dla dzieci" (1928), przekłady, 
szkice literackie i artykuły  krytyczne w czaso
pism ach.

Rabski W ładysław  (pseud. K a p r y s ) ,  pisarz 
i dziennikarz poi., (1865— 1925), kolegował 
ze Stan. Przybyszewskim , doktoryzow ał się 
w Berlinie na podstawie rozpraw y „Ueber die 
Saliren des C hristoph O paliński" (1892), w spół
pracow ał w „Dzienniku Poznańskim ", od r. 1894 
redagow ał „Przegląd Poznański", od r. 1897 
w W arszaw ie jako  feljetonista i k rytyk tea
tra lny  „K urjera W arszaw skiego", 1922 wszedł 
do Sejmu z ram ienia stronnictw a narod.- 
dem okr. Oddzielnie w ydał d ram aty : „Ascela" 
(1893) i „Zwyciężony" (1895), „Swialta i kw iaty" 
(myśli z utw orów  H. Sienkiewicza, 1896), „W iel
kopolska a w ojna" (1917), „T eatr po wojnie. 
P rem jery  w arszaw skie 1918— 1924“ (1925), nadto 
w czasopism ach poezje, nowele i s tu d ja  literac
kie.

Rabsztyn, wieś i gmina w pow. Olkusz (woj. 
kieleckie), 10 km na pln.-wsch. od Olkusza ze 
122 mieszk. Istnieją tu okazałe ru iny potęż
nego, średniowiecznego zam czyska, górującego 
nad okolicą. Upadek zam ku datu je  się od cza
sów wojen szwedzkich K arola Gustawa.

Rabulas (Rabbula), teolog sy ry jsk i, b iskup 
Edessy, (f435), zw alczał neslorjanizm , homi- 
leta i au to r hym nów , najpraw dopodobniej jest 
autorem  rew izjonistycznego syryjskiego tłum a
czenia Nowego Testam entu, znanego pod nazw ą 
Peszito.

Rabulista (łac.), przebiegły praw nik, krętacz, 
przekręcający literę praw a.

Rabunek, przestępstw o, k tóre wedle art. 250 
projektu  kodeksu karnego (II. czytanie) popeł
nia, kto zabiera cudze mienie, używ ając prze
mocy albo grożąc użyciem natychm iastow ego 
gw ałtu na osobie, albo w inny sposób pozba
w iając możności przeciw działania, zagrożone 
k a rą  do 10 lat więzienia. W edle dotychczaso
wego praw a dzielnicowego (§ 190— 195 k. k. 
<austrj. jako  „rozbój", § 249 k. k. niem.) polega 
na zadaniu gwałtu osobie czynną zniewagą lub 
groźbą w celu zaw ładnięcia cudzą rzeczą ru 
chom ą, kara  w pr. niem. 1— 15 lat, w pr. austr. 
do  20 lat, szczególnie obciążające jest użycie 
broni lub udział kilku spraw ców , w razie zra
n ienia w ięzienie dożywotnie, w razie  zabicia 
k ara  śm ierci. Również art. 589 kod. ros. prze
w iduje ciężkie więzienie term inow e lub bezter
minowe, w ciężkich wypadkach śm ierć. Osobno 
trak tu je  praw o m orskie o rozboju  m orskim .

Rabunkowa gospodarka, w ścislem znaczeniu 
gospodarka, zabierająca glebie w drodze zbiorów 
więcej składników , aniżeli doprow adziła do niej 
naw ożeniem . — W szerszem znaczeniu wszelka 
gospodarka, zm ierzająca do uzyskania z przed
miotu eksploatow anego jak  najw iększych korzy
ści doraźnych, przez co sprow adza konieczność 
zm niejszania się tych korzyści w późniejszych 
okresach gospodarczych, a naw et naruszenie sub
stancji m ajątku.

Rabuś, gra w karty , ob. Rabouge.
R abutin  F ranęois de, franc. dowódca i pisarz, 

f  1582, walczył przeciw H iszpanji i przeciw pro
testantom , napisał: „Com m entaires des guerres 
enlre Henri II. el Cliarles-Quint“ (1555).

Raby (z bialorus. rabyj), nazwa pstrego lub 
szaropslrego koloru; czasem r. znaczy „ospo- 
w aly".

Raca, tyle co rak ieta  (ob.).
Racalmutn, m iasto w prow. Girgenti na Sy- 

cylji (Wiochy) z 11.832 mieszk. oraz kopalniam i 
siark i i soli.

Racan H onorć de Bueil, m argr., poeta franc., 
(1589— 1670), przyjaciel i uczeń M alherbe’a, 1634 
członek Akadem ji, au to r „Slances sur la re- 
tra ite"  (ok. 1618), dobrego d ram atu  pasterskiego 
„A rlhenice ou les Bergeries" (1625), parafrazy 
Psalm ów  (1631—60, 3 cz.) i „Mćmoirs su r  la 
vie de M alherbe" (1651).

Raeconigl, m iasto w prow. Cuneo (płn. W ło
chy), nad rz. Mairą, przy kolei: T uryn— Cuneo 
z 8.406 mieszk., ratuszem  z XVI. w. oraz prze
mysłem jedwabniczyin, lnianym  i obuwiowym. 
W R. istnieje zamek (z 1670 r.) z dużym p a r
kiem  (z 1755 r.), letnia rezydencja królewska.

Racemiczne związki, ciała nieskręcające pła
szczyzny św iatła spolaryzow anego, dające oię 
jednak  rozłożyć na 2 składniki, z których jeden 
sk ręca na praw o, drugi rów nie silnie na lewo. 
T ak np. optycznie nieczynny kwas gronowy (aci- 
dum  racem icum ) można rozłożyć na praw o-
1 lew oskrętny kwas winny.

Raccmus (łac.), grono (ob. K w iatostan); r a -  
c  e m o s u s, groniasty.

Rachel Elisa, właśc. F  ć 1 i x, a rtystka  scer 
franc., (1820— 1858), córka żydowskiego dom o
krążcy, 1840—55 członkini ThśUlre Franęais. 
w ystępowała w Anglji, Niemczech, Rosji i Ame
ryce Pin. N ajlepsza w ro lach  bohaterek  d ra 
m atycznych.

Rachela ( R a c h e l ) ,  postać biblijna, piękna 
córka Labana, żona Jakóba, m atka Józefa i Be
n jam ina . G r ó b  je j był położony na płn. od Je 
rozolim y koło E frat, m ylnie dziś pokazyw any 
kolo Betlejem.

Rachfahl Felix, historyk niem., (1867— 1925), 
w ykładał na szeregu uniw ersytetów , napisał: 
„Die O rganisalion der G esam tstaalsverw allung 
Schlesiens vor dem 30-jahrigen Kriege" (1894), 
„M argareta von Parm a" (1898), „Deutschtand, 
Kónig F riedrich  W ilhelm  IV. und die Berliner 
M arzrevolution“ (1901), „W ilhelm  von Oranien 
und der n iederlandische A ufstand" (1906—24,
2 t.), „Die deutsche Polilik Kónig Friedrich Wil- 
helm s IV. im W inter 1848/49“ (1919), „Preussen 
und  D eulschland" (1919), „D eutschland und die 
W elLpohtik" (1923), „Die Umwalzung d e r neue-
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sten G eschichtsschreibung durch die letzten 
QueIIen der B ism arckzeil" (1923) i in.

Rachialgia (greek.), nerw oból lub ból na Ile 
zapalnem w kręgosłupie.

Rachiltle, pseud. franc. pow ieściopisarki M a r- 
g u e r i l e  V a 1 e 11 e, z dom u E m e r y, * 1862, 
autorka powieści na tle zboczeń płciowych, pi
sarka subtelna i o wysokim artyzm ie, wydala 
m. i. „La T our d ’ Am our" (1899), „Le Meneur 
de Louves“ (1905), „Son P rin lem ps" (1912), 
„M onsieur Venus“, ,,L' Heure sesuelle" , „Le 
Dessous", „H ors N aturę", „Le Grand Sai- 
gneur", „Le chSteau de deus am anls" , „La Ilai- 
ne am oureuse", „La Souris japonaise", „Refaire 
1’am our", „Pourquoi je  ne suis pas fem iniste". 
N iektóre je j powieści tłum aczono i na polski.

R achischisis także rhachischisis (greek.), 
r o z s z c z e p i e n i e  k r ę g o s ł u p a  (lac spi
na b inda), wada rozw ojow a, polegająca na tein, 
że w życiu enibrjonalnem  nie zam knął się ka
nał kręgosłupow y, w skutek czego w okolicy 
lędźw iow ej wystercza zam knięty worek. Jest to 
zazw yczaj jeden z objawów ogólnych, ciężkich 
zaburzeń rozwojowych, czasem jednak  jest 
wadą odosobnioną, nie zagrażającą życiu no
w orodka, przystępną leczeniu chirurgicznem u.

Rachitis, ob. Krzywica.
Rachmaninow Siergiej W asiljewicz, kom po

zytor, dyrygent, _ pianista rosyj., * 1873, zrazu 
kapelm istrz w Petersburgu i Moskwie, po re
w olucji na em igracji, znany z podróży koncer
tow ych, napisał prócz cennych m in ju lur fo r
tepianow ych, koncerty i sonaty  na fortepian, 
liczne pieśni, opery i kom pozycje orkieslralne.

Rachowanie na maszynie polega na przepro
w adzaniu operacyj liczbowych przy pomocy 
specjalnych przyrządów  wzgl. m aszyn, dzięki 
którym  cała działalność rachującego ogranicza 
się do w ykonywania czysto m echanicznych 
czynności. —  Do najprostszych należą sloso-

Liczydło.
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wane jeszcze do niedaw na w Rosji liczydła, zło
żone z przesuw alnych na odpow iednich rów no
ległych d ru tach  kulek , oznaczających jednostki,

dziesiątki i setki i t. d. Duże zastosow anie m ają 
do przeprow adzania wszelkich m anipulacyj licz
bowych suw aki z podziatkam i logarylm iczneini, 
a ostatn io  rozpow szechniły się bardzo m aszyny 
do dodaw ania, odejm ow ania lub przeprow adza
nia wszystkich działań. Maszyny te o b. precy- 
zyjnej budowie, często z urządzeniem  zapisu- 
jącem , w ytw arzane są przew ażnie w Stanach 
Zjednoczonych, Szwecji i Niemczech.

R achunek, zaw iadom ienie, które kupujący  
otrzym uje zwykle na form ularzach, a zaw iera
jące istotne w arunki kupna, jak  rodzaj, ilość, 
gatunek, cena i w arunki zapłaty tow aru (ob. 
F ak tu ra  i L ikw idacja); r a c h u n e k  b i e 
ż ą c y ,  ob. K onlokorent ; z a m k n i ę c i e  r., 
zam knięcie r. bież.; w y c i ą g  z r., odpis konta 
z księgi r. bież., k tóry kupcy m ający między 
sobą r. bież., co pewien czas sobie przesyłają. 
J e d n o s t k a  r a c h u n k o w a  ( p i e n i ą d z  
r a c h u n k o w y ) ,  jest to wartość, przy pomocy 
k tó re j określa się w artość i ceny, rachuje się 
i kalku lu je; zw yczajnie jest to jednostka w alu
tow a, jednak  przy w ahaniach i nieporządkach 
walutow ych w yodrębnia się jednostka rachun
kowa od pieniądza, tak, że pieniądz jest tylko 
dobrem  wym iennem , a ceny ustala się w jed 
nostkach rachunkow ych. W czasie inflacji, li
czono u nas np. na dolary lub franki szw ajcar
skie, ew. w zlocie. Z 1 o ż e n i e r., uporządkow a
ne zestawienie dochodów i wydatków, związa
nych z zarządem  czegoś. Kto jest zobowiązany 
sk ładać  z czegoś rachunki, musi takie zesta
wienie z dokum entam i sporządzić, a jeśli za
chodzą podstaw y do przypuszczenia, że jego 
dane nie są  ścisłe, w inien złożyć przysięgę wy
jaw ienia.

Rachunek podziału w ykonujem y, gdy wiel
kość S dzielim y na części w danych stosunkach 
a : b : c : . . . . Jeśli oznaczymy a +  b +

. =  s, to znajdziem y rachunkiem  części

— S, — S i. t. d.o s s
Rachunek procentów obejm uje rozw iązyw anie 

zadań, dotyczących oprocentow ania kapitałów . 
Jeśli każda setka kapita łu  daje jako  odsetki 
w artość p, to piszemy, że s t o p a  p r o c e n t o 
w a  wynosi p. %. Odróżnia się p r o c e n t y  
p r o s l e, t. j. obliczane tylko od kapitału  włożo
nego i z ł o ż o n e ,  gdy liczy się procent także 
od odsetek narosłych, a niepodjętych. Dla pro
centów  prostych mam y wzór: a gdzie

a oznacza w artość odsetek, k kapitał włożony, 
p stopę procentow ą, n ilość lat, za k tóre się pro
cent oblicza. Jeśli obliczamy procent nie za całe

k. p. d.
36.000

c +  
a

S,

d oznacza ilość dni. W zór ten otrzym uje się 
z pierwszego, licząc w roku 360 dni (12 mie
sięcy po 30 dni). W k ra jach  anglosaskich liczą 
w roku 365 dni i sku tk iem  tego m ianow nik wy
nosi 36.500. Dla obliczenia procentów złożonych 
m am y wzór: K =  k. q n, gdzie k oznacza kapitał 
w płacony, n ilość la t, K w artość kapitału  z od

setkam i po n latach, q — 1 +  (p stopa p ro 

centow a). Do obliczania wysokości ra t am orty-
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żujących dług, służy w zór: D. q n =  r

gdzie D oznacza wysokość długu, r  w ysokość 
raty, n, q m ają znaczenie ja k  poprzednio. Za
gadnienia dotyczące procentów  złożonych m ają 
■doniosłość dla obliczania ubezpieczeń życiowych.

Rachunek różniczkowy i całkowy, ob. Róż
niczkowy i całkow y rachunek.

Rachunek warjacyjny, ob. W arjacy jny  ra 
chunek.

Rachunkowe działania: dodaw anie, odejm o
w anie, m nożenie, dzielenie, potęgow anie, p ier
w iastkow anie i logarytrnow anie.

Rachunkowe tablice, zestawienie użytecznych 
w rachunkach  liczb, np. tablice pierwiastków , 
■logarytmów i t. p.

Rachunkowość, ob. B uchalterja.
Rachunków nauczanie, oh. M atem atyki n au 

czanie.
Raciąż, m iasto w pow. Sierpc (woj. w arszaw 

skie), nad rz. Raciążnicą (do W kry) i przy ko
lei: T oruń— Nasielsk z 4.513 mieszk. H andel by
dłem i zbożem. R. jes t sta ry m  grodem  kaszte
lańskim , do 1793 by t stolicą pow iatu w woj. 
■płockiem.

Raciborski, 1. A leksander, filozof poi., * 1845, 
od  r. 1885 profesor filozofji n a  uniw ersytecie 
lwowskim. Z ajm ow ał się głównie teo rją  pozna
nia, nie dał jednak  całokształtu  swych w łasnych 
poglądów. Dzieła-: „E tyka Spinozy1' (1882), „Pod
staw y teo rji poznania J. S. M illa" (1886), „Przy
rodnicze podstaw y naszych sądów  estetycznych" 
(1888), „Ogólny zarys system u filozofji" (1892).

2. M arjan, znakom ity bo tan ik  polski, (1863— 
1917), stu d ja  we Lwowie i w K rakowie, gdzie 
zostaje asystentem  i w ydaje szereg p rac  prze
w ażnie fizjograficznych i paleobotanicznycli. 
Dalsze s tu d ja  w Niemczech kolejno u p ro feso 
rów : Strasburgera, Salinsa, V ochtinga, wreszcie 
u  Loebla, gdzie zostaje asystentem . 1896 zostaje 
wezwany do opracow ania paproci na Jaw ie, 
tam  też za jm uje  .się badaniam i nad trzciną cu 
krow ą i tytoniem . YV 1900 wraca do k ra ju  i obej
m uje kated rę  w D ublanach, zaś w r. 1909 we 
Lwowie. W  tym  okresie rozw ija żywą działal
ność pedagogiczną, zapoczątkow uje stałe posie
dzenia naukow e, t. zw. wieczory czw artkow e, 
które później rozw inęły się w P o l s k i e  To.- 
w a r z y s t w o  B o t a n i c z n e .  1912 pow ołany 
■na katedrę botaniki do K rakowa organizuje In 
sty tu t i Ogród botaniczny. W  w arunkach  nader 
ciężkich pracu je  intensyw nie tak  naukow o, jak  
też i społecznie przez całą p raw ie w ojnę aż do 
śm ierci. — Liczne i św ietne jego prace obej
m ują wszystkie bez w yjątku dziedziny wiedzy 
botanicznej.

Racibórz (niem. Ratibor), m iasto pow iat, na 
Śląsku Opolskim, nad rz. O drą, przy kolei: 
W rocław — Bogumin z 49.072 mieszk. Posiada 
kościół z XV. w. i daw ny zam ek piastow ski oraz 
przem ysł stalow y, maszynowy, chem iczny, ty 
toniowy, papierow y, spożywczy i znaczny h an 
del.

P ras tary  ten g ród  piastow ski, m iasto od 1217. 
był w 1. 1288— 1532 stolicą osobnego księstw a, 
które zostało m edjatyzow ane w 1840, a obecnie 
należy do ks. H oheułohe-W aldenburg-Schil-

lingsfiirst. W  1910 było w pow. R. m iasto na 
38.124 mieszk. 15.162 Polaków , a w pow. R. wieś 
na  118 923 mieszk. —  57.886 Polaków . Płd. część 
pow iatu R. została jako  t. zw. okręg h u l c z y ń -  
s k  i przyznana w 1919 Czechosłowacji (45.552 
mieszk.).

Racica, końcow y odcinek kończyn zw ierząt 
parzystokopytnych o siln ie rozw iniętej warstw ie 
rogowej, obejm ujący trzeci człon palców. Służy 
jako  główna cecha podziału zw ierząt na p a 
rzysto- i nieparzystokopytne. Budowa racic od 
pow iada naogół budowie kopyta (ob.), z tą  róż
nicą, że są  opatrzone rogie.n od w ew nątrz i brak 
im  strzałk i. Dzielimy je  na większe r a c i c e ,  
dźw igające ciężar ciała, oraz m niejsze r  a- 
c i c z k i  t. zw.  r a t k i  lub r a p e t k i .

Racine, m iasto w .stanie W isconsin (Stany 
Zjedn. A. P.), nad jez. M ichigan z 62.736 mieszk. 
(6.000 Polaków ), portem , znacznym  handlem  
i przem ysłem  (maszynowy, wełniany, skórny). 
Istn ieje od 1834.

J. Racine.

Racine Jean  de, obok Corneille’a najw ybit
niejszy franc. tragedjopisarz, ochrzcz. 22. XII. 
1639 w La Ferte-M ilon (Aisne), um. 22. IV. 1699 
w Paryżu, pierwszem i sw em i odam i („La Nyin- 
phe dc; la  Seine" 1660, „Ode su r la convale- 
soence du ro i"  1663, „Renomm ee aux Muses" 
1664) zyskał łaski dw oru i przyjaźń Boileau 
i MoliĆTe’a. Moliere w ysław ił jego już w r. 1664 
rozpoczętą tragedję  „La T hćbaide" (przekład 
poi. F ranc. Godlewskiego 1806), następnie tr a 
gedję „A lexandre“ (1665), k tó rą  zdobył po raz 
pierw szy w ielkie pow odzenie na scenie. W  tra- 
gedji „A ndrom aque“ (1668, p rzekłady poi. Stan. 
M orsztyna 1698, F ranc. M orawskiego, Bezimien
nego 1820, F r. Sal. D m ochowskiego 1827, W oj
ciecha Miera 1829, Euz. Słowackiego, J. M. F re 
dry, W inc. K opystyńskiego 1859) rozw inął R. 
um iejętność w nikania w dusze ludzkie i p rzed
staw iania .silnych nam iętności. Po satyrycznej 
kom edji „Les P laideurs" (1668, według Arysto- 
fanesa, p rzekłady poi. Ant. Mich. Bończy To
m aszew skiego 1820, Józ. Brykczyńskiego 1820), 
nastąpiły , częściowo jako  pełne powodzenia 
w spółzaw odnictw a z CorncilIe’em : „B riłanni- 
cus" (1669, przekłady poi. W al. Zambrzyckiego 
1809, Jana  K ruszyńskiego, J. M. F redry , Winc. 
K opystyńskiego), „Berćnice" (1670, przekłady 
poł. Ign. Molla 1807, Bezimiennego 1813, W inc. 
Kopystyńskiego), „B ajazet" (1672), „M ithrida- 
te“ (1673, przekłady poi. Stefana W itwickiego
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1821—22, W inc. K opystyńskiego), „Ipliigenie" 
11674, przekłady poi. Adama Rzyszczewskiego 
1801, Euz. Słowackiego, W inc. Kopystyńskiego), 
wreszcie jego arcydzieło, tragedja  nieokiełzna
nej m iłości: „Phedre" (1677, przekłady poi. 
W oje. Turskiego 1787, F ranc  Ksaw. Chełmiń
skiego 1805, W inc. Kopystyńskiego, Jana  Kru- 
.szyńsikiego, J. M. F redry , najlepszy Boya-Że
leńskiego 1920), k tó ra  jednak  w skutek intryg 
nie m iała pow odzenia, co R. zraziło do teatru  
W r. 1673 członek A kadem ji, 1677 ożenił się, 
został h istorjografein  króla, którem u tow arzy
szył w  w ypraw ach w ojennych do r. 1692- 
W  r. 1694 napisał cztery „C antiąues sp irilue ls“ , 
w 1696 „Abrege de 1'histoire de Port-R oyal", 
wreszcie na prośby pani M aintenon d ram aty  bi
blijne: „E sther" (1689) i drugie sw oje arcy 
dzieło „A thalie" (1691, przekłady pok J. U. 
Niemcewicza 1803, Jan a  K ruszyńskiego, W inc. 
Kopystyńskiego). —  T ragedje R. odznaczają się 
wytw oruością języka, prostotą, zwięzłością 
i silnem  napięciem  budow y dram atycznej oraz 
wnikliwością analizy psychologicznej, zw ła
szcza serca kobiecego. R. w yw arł także wpływ 
na lite ra tu rę  polską w końcu XVIII. w. i pocz. 
XIX. w. N ajlepsze wyd. zbiór. 1865—70, 8 t. 
..Celniejsze traged je" przeł. W inc. Kopystyński, 
z przedm ową W ład. Zawadzkiego (1859). Mono- 
grafje: L arroum et (II. wyd. 1903), L em aitre 
(1908), Ch. Le Goffic, G. T ruć (1926), Vossler 
(1926). — Jego syn, L o u i s  R., (1692— 17631, 
napisał on. i. „M emoires su r  la vie de  Jean  R.“ 
(1747, 2 4.) i „R em arąues su r  les tragedies de 
Jean R.“ (1752, 3 t.). Jego poem at „La Reli- 
gion“ (1742) tłum . Stan. Staszic (1816).

Racja, w l o g i c e  treść myślowa, z k tó re j 
przyjęciem jesteśm y logicznie zmuszeni do> przy
jęcia innej treści (sądu), z r. w ypływ ającej. 
W dowodzeniu wym agam y, aby każdy sąd  byl 
dostatecznie um otywow any, t. zn m iał sw oją 
dostateczną r. (t. zw. z a s a d a  r d o s t a t e c z 
n e j :  principium  rationis sufficientis).

Racja stanu (franc. raison d ’etat). zasada po
stępowania w polityce. M achiavelli stworzył 
ideę, że panujący  dla dobra państw a może ła 
mać praw o; ideę tę rozw inął R ichelieu w r. s., 
która s ta ła  się żywym składnikiem  teorji i p rak 
tyki państw ow ości; co do treści złagodzona 
w XIX. w., oznacza dzisiaj państwow ą politykę 
interesów, a więc politykę realną, w przeciw 
stawieniu do wpływów uczuciowych i teore
tycznych w poglądach na świat.

Racjonalista, zw olennik racjonalizm u; r  a- 
c j o n a l i s t y c z n y ,  k ierujący się tylko roz
sądkiem ; por. też r a c j o n a l n y .

Racjonalizacja (franc.), now ożytne środki 
najbardziej celowej organizacji pracy, a to 
w przedsiębiorstw ach obliczonych na zysk 
w k ierunku o p ł a c a l n o ś c i ,  w innych — 
w kierunku  najw iększej w y d a j n o ś c i .  R. 
obejm uje wszelkie dziedziny pracy, a najw yżej 
pojęta obejm uje pracę nietylko poszczególnych 
placówek, ale całego organizm u społecznego, 
dążąc do sharm onizow ania i uregulow ania jej 
w imię ogólnego dobra. Do środków  jej, oprócz 
ulepszenia m etod (np. standaryzacji, tj. p o 
dzielenia p roduktu  na pewne typy, w ytw arzane 
masowo, od których się nie odstępuje), należy

wyzyskanie osobistych kw alifikacyj pracow 
nika, oszczędność ruchu, m iejsca i czasu, do
stosow anie uzależnionych od siebie placówek 
do w spólnej m iary i t. p. zasady, przepisyw ane 
przez specjaln ie rozw inięte działy nauki r., jak  
teorja ruchu, norm alizacji, organizacji, psycho- 
technika, psychologja gospodarcza. Głośnym 
system em  r. jest t. zw. t a y l o r y z m .  N iektóre 
państw a s ta ra ją  się w drodze ustaw odaw czej 
zapewnić r. pracy całego organizm u państw o
wego.

Racjonalizm (neołac.), k ierunek t e o r j o p o -  
z n a w c z y ,  według którego źródłem  wszelkiego 
poznania jest niezależne od doświadczenia m y
ślenie. R. w m e t a f i z y c e ,  pogląd, który p rzy j
m uje, że istota św iata jest rozum na i że można 
ją  pognać sam ym rozum em . R. w e t y c e  ozna
cza pogląd, k tóry  dąży nietylko do podporząd
kow ania całego działania ludzkiego nakazom  ro 
zum u, ale k tóry  nadto  tw ierdzi, że sam  rozum 
w ystarczy do uczynienia człow ieka etycznym 
(Sokrates tw ierdził, że cnoty m ożna się „nau
czyć"). W s z t u c e  r. oznacza prąd , podporząd
kow ujący tw órczość artystyczną regułom  rozu
mowym. Epoką panow ania r. była epoka Oświe
cenia (ob.). Rozpoczyna się ona od r. K artezju- 
sza (Deiscartes) w e F rancji, a Leibniza i Chr- 
W olffa w Niemczech. O r w Polsce cb. art. Fi- 
lozofja (Oświecenie) w t. Polska.

Racjonalnu psychologja, ob. Psycliologja (hi- 
storja).

Racjonalny (łac.), r. nazyw a się wszelkie po 
znanie zdobyte drogą czystego m yślenia, w prze
ciw ieństw ie do poznania em pirycznego. Po
tocznie nazyw am y r. każde tw ierdzenie i dzia ła
nie zgodne z rozum em  i <z rozum owych pobudek 
płynące („chłodny racjonalista"), w przeciwień- 
slw ie do działania, płynącego z pobudek uczu
ciowych.

Racjonal, u daw nych Żydów nieodłączna 
część s tro ju  arcykap łana  ( e f o d ) ,  noszona na 
piersiach w rodzaju  bursy, w k tó re j przecho 
wywano n iek tóre  przedm ioty kultu. R. wszedł 
do ku ltu  katolickiego i zwłaszcza w średnio
wieczu był ozdobą s tro ju  pontyfikalnego. Po
tem  wyszedł z użycia. Dzisiaj noszą go jeszcze 
biskupi K rakow a, Tou'1, E ichstatt i Paderbornu.
R. krakow ski jest dziełem rąk królowej J a 
dwigi.

Kafki F rań  jo, chorw acki historyk i polityk, 
(1828—1894), duchow ny, działał obok Stross- 
m ayera nad rozw ojem  życia duchowego Chor
wacji, 1866—86 prezes Akademjii w Zagrzebiu, 
odnow iciel i przyw ódca chorw . parłji n iezaw i
słości, au to r dzieł o Cyrylu i Metodym, pism 
chorw ackich, etc. w ydawca „D ocum enta histo- 
riae  cheoaticae" (1877).

Racławice, nazw a kilku wsi w  Polsce, m. i. 
w ieś i gmina w pow. Miechów (woj. kieleckie), 
•na połowie drogi z Miechowa do Skalbm ierza. 
35 km  na  pln.-wsch. od K rakow a z 514 mieszk. 
Dnia 4 kw ietnia 1794 stoczył tu  Tad. Kościuszko 
pierwszą pow ażną bitwę z M oskalami pod wo
dzą Torm asow a, zakończoną mimo znacznej 
przewagi liczebnej R osjan ich klęską. Do zwy
cięstwa Polaków  przyczyniły się w dużej m ie
rze n ieregularne oddziały kosynierów, dzięki 
swem u braw urow em u na ta rc iu  w decydującym
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momencie na arm aty  rosyjskie. Szczególnie od
znaczył się sław ny Bartosz Głowacki. W ik to rja  
Tacławicka miała ogrom ne znaczenie dla prze
biegu insurekcji kościuszkow skiej, na wieść bo
wiem o zwycięstwie N aczelnika, przyłączyły się 
do pow stania również inne części kraju .

Racot albo R acat, wieś, pow. kościański, woj. 
poznańskie. W pałacu zbfftow anym  przez ks. 
Antoniego Jabłonow skiego gościł w 1793 ks. Jó 
zef Poniatow ski i Tad. Kościuszko i odbyw ały 
się am atorskie przedstaw ienia tea tra lne  sztuk  
Józ W ybickiego; u schyłku XVIII. w. kupit te 
dobra ks. O ranji, późn. król holend., z końcem  
zaś XIX. w. byty w łasnością ks. Zofji Sachsen- 
W eim ar, obecnie należą do państw a.

Racza W ielka (1.236 m), szczyt, wznoszący się 
na płd. od Zwardonia w głównem paśm ie Be
skidów  Zach., pogranicznem  m iędzy Polską 
a Slowaczczyzną.

Raczę oczy, p. Skorupiaki.
Raczkiewicz W ładysław , wojew. poi., * 1885, 

ukończył stud ja  praw nicze w Dorpacie, następ
nie adw okat w Mińsku. W Polsce powoj. dele
gat Rządu w W ilnie 1920/21, m inister spraw  
w ewnętrznych w gabinecie W itosa 1921 i rzą
dzie koalicyjnym  Skrzyńskiego 1925/26. W  1. 
1921/24 wojewoda now ogrodzki, od 1926 wi
leński.

Raczyńska M arja, współczesna p isarka pol
ska, oddzielnie wydała zbiór nowel: „Listy 
p rahahk i“ (II. wyd. 1911), sceny dram atyczne 
z r 1863 „Cienie" (1914).

Raczyński, I. Kazimierz, m agnat w ielkopolski, 
(1729— 1824). posłował na szereg sejm ów , s tro n 
nik  Stan. Augusta, po pierwszym rozbiorze ty tu 
łem  odszkodow ania za utracony m ajątek  o trzy
m ał od K atarzyny II roczną pensję, 1774 zo
sta ł starostą  generalnym  w ielkopolskim , 1783 
m arszałkiem  nadw. kor., o taczał opieką m iasta, 
.zwł. Poznań, w którym  odbudow ał zamek, od
now ił ratusz, wzniósł odwach główny i bram ę 
wroniecką. W  czasie Sejm u W. bronił polityki 
królew skiej, po uchw aleniu konstyt. 3 m aja wy
konywa! lojalnie swe obow iązki, do Targowicy 
przystąpi! po SI. Auguście. Przez cale życie prze
strzegał zasady lojalności wobec każdorazowego 
rządu , sta jąc  się przez to prekursorem  i pierw 
szym teoretykiem  późniejszego tró jlo jalizm u.

2. Ignacy, (1741— 1823), jezuita, po kasacie 
zakonu ksiądz świecki, biskup poznański, od 
1805 arcybiskup gnieźnieński, adm in is tra to r 
diecezji w arszaw skiej (1807— 1815), wielce za
służony dla Kościoła w Polsce.

3. Edward, wnuk R. 1., poi. polityk i mecenas 
kultury, (1786— 1845), odbywszy stud ja  uniw er
syteckie w F rankfurcie  n. O. i w Berlinie, b ra ł 
udział w kam panjach 1806/7 i 1809 r. 1811 po
słow ał na sejm  Ks. W arszaw skiego, następnie 
po kilkuletnich podróżach osiadł 1815 w m ajątku 
swym w W. Ks. Poznańskiem  i b ra ł odtąd nie
p rzerw anie  wydatny udział w życiu społecznem , 
polilycznem  i kulturalnem  społeczeństwa wiel
kopolskiego. Gorący patrjo ta , przekonań sk ra j
nie konserw atyw nych, przyszłość narodu upa
tryw ał w rozw ijaniu jego zasobów kulturalnych, 
pogłębianiu tradycji i poczucia odrębności du
chow ej, byl natom iast przeciwnikiem  dem okra
tyzacji życia publicznego, spisków  i powstań.

Zbliżony osobiście do dw oru berlińskiego odbył 
w 1831 m isję dyplom atyczną, usiłując nastroić 
go życzliwie dla pow stania listopadowego. Po 
w stąpieniu na tron Fryd. W ilhelm a IV. wygło
sił przed nim na audjencji w Królewcu 11 wrze
śnia 1840 słynną mowę, w której przedstaw ił 
żale społeczeństw a polskiego z powodu germa- 
n izatorsk iej polityki Flollw ella, przyczyniając 
się tern do usunięcia go z Poznania następnie 
b ra ł żywy udział w sejm ach prow incjonalnych 
poznańskich. Zniechęcony ubytkiem  sil fizycz
nych i duchow ych, rozgoryczony napaściam i 
przeciwników, skończył śm iercią sam obójczą. —
R. należy do najbardziej szczodrych mecenasów 
kultury  polskiej, jak  niewielu szafow ał ogrom
nym  swym m ajątk iem  na cele publiczne. Miło
śnik historji, wydal swym sum ptem  paręsel to
mów m aterjalów  i opracow ań historycznych, 
przekładów  klasyków, dzieł autorów  polskich; 
sam  czynny na polu literackiem , tłumaczy! i wy
daw ał źródła, dopuszczając się nieraz sam o
wolnych skró tów  i zmian. N ajw ażniejsze: P a 
m iętniki do hist. Stef. Batorego, Podróże Ja 
kuba Sobieskiego, pam iętn. A. St. Radziwiłła, 
Paska, Olwinowskiego, Obraz Polaków  i Polski 
XVIII. w., kodeks dyplom . W ielkopolski, dzieła 
Czackiego, kronika W iganda z M arburga, ko
deks dyplom . Litwy, dzieła Krasickiego, Zale
skiego. Goszczyńskiego, Berwińskiego etc. Ogło
sił również w łasne prace: „Dziennik podróży do 
T urc ji"  (1823), „W spom nieria W ielkopolski1.1 
(1842— 44, 2 I.), „Gabinet m edalów polskich" 
(1838— 43). D bając o rozwój Poznania, przy
czynił się do odnow ienia t. zw. złotej kaplicy 
w Katedrze, k tó rej ufundow ał pom niki Mieszka I. 
i Bolesława Chrobrego, zbudował wodociągi, 
zajm ow ał się rów nież kw estjam i związanemi 
z życiem gospodarczem  W ielkopolski, jak roz
budowa kanałów , urządzenie kopalń, m eljoracja 
bagien etc. N ajw spanialszym  wszelako pomni
kiem jego działalności1 jest założona w 1829 
pierw sza wielka bibljoteka publiczna w Pozna
niu (Bibl. Raczyńskich) M onografja: A. Wojt- 
kow ski, E. R i jego dzieło (1929).

4. A tanazy, hr. (od r. 1824), b ra t poprzed., 
(1788— 1874), 1830—52 dyplom ata pruski, ze
b ra ł galerję obrazów , k tóra testam entem  prze
szła w zarząd pruski, od 1903 r. wystawiona 
została w obecnem Muzeum W ielkopolskiem 
w Poznaniu. Ze zbioru tego wymienić należy 
w śród włoskich obrazów  sław ny obraz Ma
donny ze śpiew ającym i chłopcam i.

5. A leksander, m alarz polski, (1822— 1889), 
uczeń Maszkowskiego (ob.), później studjow ał 
w W iedniu i M onachjum , 1856—57 przebywał 
w Paryżu. M alował portrety  (np. portret Boh
dana Zaleskiego), sceny rodzajow e („Stary pa
sterz  włoski") i karykatury , odnoszące się 
szczególnie do zdarzeń politycznych w Galicji 
1848 r.

6. A leksander, p raw nik  i ekonom ista, * 1872, 
studja praw nicze w W iedniu, następnie adwo
kat we Lwowie, od 1918— 1928 prezes Krajo
wego Urzędu Odbudow-y w rządzie Bartla II. 
i III. m inister rolnictw a. —  Z licznych prac 
teoretycznych zasługują na uwagę: „Sprawozda
nie... o odbudowie P rus W schodnich" (1915. 
rów nież w jęz. niem .); „O dszkodowania wojenne
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i odbudowa P rus W schodnich z dodatkiem  prze
pisów i projektów  Rządu pruskiego*' (1916); 
„T raktaty  pokojow e wobec praw  m ajątkow ych. 
Odszkodowania — likw idacja i rachunki** (1920); 
„W ywłaszczenie na cele reform y rolnej i ustawy 
kresowej** (1921); „Problem  sam oobrony zie- 
miaństwa** (1926); „Polskie praw o pracy** (1930).

7. Józef, działacz na niwie rolnictwa, (1874— 
1931), s tud ja  praw nicze w Krakowie, następnie 
poświęci! się pracy rolniczej początkowo w Tuw. 
Rolniczem (do 1915), potem (od 1915) jako  na
czelny dyrek tor w Galie. Tow. Kotek Rolniczych. 
W tych czasach redagow ał „Tygodnik Rolniczy**. 
W Polsce O drodzonej k ilkakro tn ie  m inister 
i k ierow nik m inisterstw a rcln. (w 1. 1921, 1922, 
1923, 1924 i 1926). Od 1928 nacz. dyr. Kasy Spó
łek Rolniczych im. Slefczyka. R. położył wielkie 
zasługi około zorganizow ania oraz podniesie
nia rolnictw a w Polsce, przedewszyslkiem  
w daw nym  zaborze austrjack im .

8. Bolesław, kom pozytor polski, * 1879, stud ja  
w K onserw atorjum  w Krakowie i w Lipsku 
(u S. Kreela). Kompozycje: pieśni, utw ory chó
ralne, opera „Królewicz Jaszczur** (wysl. 1906 
we Lwowie, 1907 K rakowie), ilustracje  m u
zyczne dram atów  W yspiańskiego i dram atów  
greckich.

9. Roger, polityk poi., * 1889, pracow ał w dy
plom acji, następnie w życiu publicznem jako 
konserw atyw ny zwolennik rządu pomajowego, 
1929 został wojewodą poznańskim .

10. Jerzy, arch itek t polski, (1892— 1930), był
profesorem  politechniki w arszaw skiej. D okonał 
restau racji kościołów : pofranciszkańskiego
w Radziejowie Kujawskim i p ara f ja  lnego 
w Bielawach. Ogłosił drukiem : „C entralne ba
rokow e kościoły w oj'w ódzi wa lubelskiego" 
(W arszawa 1929), „Przyczynki do hislorji cie
sielskich kanslrukcy j dachow ych w Polsce" 
i in.

Rad (Ra), pierw iastekchem . ,ob. Prom ieniotw ór
cze pierw iastki, Prom ieniotw órczość. W l e c z 
n i c t w i e  odgrywa r., dzięki swym prom ienio
tw órczym  własnościom, wielką rolę. Stosowany 
bywa w leczeniu now otworów. Komórki nowo
tw orow e jako  tw ory m łode,odznaczające się wiel
ką potencją szybkiego rozm nażania się, ulegają 
bardzo szybko rozpadowi pod wpływem pro
mieni r. Stosowanie r. odbywa się przez zakła
danie odpow iednich rurek , zaw ierających r., do 
jam  narządów  łatwo przystępnych, dotkniętych 
rakiem  (np. macicy), w których rurka taka przez 
niedługi okres czasu pozostaje. Inny sposób po
lega na w bijaniu igieł radow ych do rakow ato 
nacieczonej tkanki (np. skóry).

Do leczenia r. należy rów nież stosow anie (np. 
w chorobach przem iany m aterji) wód m ineral
nych (picie, kąpiele), pochodzących z radjoak- 
tywnych źródeł. Sposób działania tych wód nie 
jest bliżej znany, skuteczność ich zaś często 
przeceniana.

Rad (Sowietów) rządy, form a, m ająca urze
czywistnić ideę „dyktatury  pro le tarja lu" , obo
wiązuje w Rosji od 1917, w prowadzona w okre
sie rewolucji listopadew ej 1918 w Niemczech, 
w 1919 w okresie kom unizm u na W ęgrzech 
i w Bawarji.

Rada, 1. wskazówka udzielona drugiem u, 
k tóra , o ile jest fałszywa, pociąga odpow iedzial
ność doradcy zasadniczo w razie winy lub zła
m ania obowiązku umownego. Np. wedle kod. 
cyw. b. dzieln. austrj. odpowiada się za złą r. 
udzieloną św iadom ie, albo przez fachowca za 
zapłatą, choćby z przeoczenia. — 2. Ciało zbio
row e z nom inacji lub wyboru pochodzące, k ie
ru jące instytucją lub państwem , np. r a d a  m i 
n i s t r ó w .  — 3. U boku poszczególnych m ini
strów  istnieją rady, jako  ciała zbiorowe doradcze 
wzgl. opinjodaw cze złożone z obywateli. I tak 
istn ieją: Rada sam orządow a, R. spożywcza, Na
czelna Rada Zdrow ia; Rada finansow a, R. spó ł
dzielcza, R. sp iry tusow a; Naczelna Rada wych. 
fiz. i Przysp. w ojsk.; Rada praw nicza, Rada han- 
dlow o-przem yslowa, z Komitetem celnym; R. 
chem iczna, R. naftow a, R rzem ieślnicza, Komi
tet popierania przem ysłu ludowego; Rada ochro
ny pracy, R. em igracyjna, R. ubezpieczeń spo
łecznych; Rada Rolnicza; Gt. Rada napraw y 
ustro ju  rolnego; Rada elektryczna, Rada kole
jowa.

Rada administracyjna, ob. R ada stanu (w Pol
sce).

Rada D ziesięcin, trybunał w yjątkow y, dzia
łający w W enecji od 1310 dla sądzenia ciężkich 
przestępstw  zwł. politycznych; por. Inąu isito ri 
di Stato.

Rada familijna (conseil de fam ilie), instytucja 
praw a opiekuńczego, znana kodeksowi napoi, 
oraz kod. cyw. nieni., nieznana praw u austr. Po
siada praw a i obowiązki sądu opiekuńczego.

Rada Komisarzy Ludowych (ros. Sowjel na- 
rodnich kom issarow , w skróć. Sow narkom ). 
urzędow e określenie rządów  republik sow iec
kich , wzgl. całej federacji sow ieckiej.

Rada miejska, ob. Miejska rada.
Rada Ministrów, ob. w t Polska, art. K onsty

tucja , O rganizacja adm inistracji.
Rada nadzorcza (z a w i a d o w c z a). W edle 

art. 89 praw a o spółkach akcyjnych, każda z nich 
musi mieć r. n. lub k o m i s j ę  r e w i z y j n ą ,  
a w razie takiego postanowienia sta tu tu  lub na 
żądanie właścicieli 1/s-ej kaipitału, obie. Spółki 
o kapitale ponad 5,000.000 zł powinny mieć r. n. 
Członkowie je j są w ybierani większością przez 
w alne zgrom adzenie lub w sposób określony 
statu tem . D o  k o m p e t e n c j i  r. należy: re
prezentow anie spółki w spraw ach z członkam i 
zarządu, zaw ieszanie ich w czynnościach, dele
gowanie członków r. n do zastępstw a zarząd
ców, zw oływanie walnego zgrom adzenia wedle 
uznania oraz stosow nie do sta tu tu . Członkowie 
rady odpow iadają osobiście, pojedynczo lub 
wspólnie za szkodę spółce w yrządzoną, a za 
przekroczenie przepisów  ustawy także karnie. 
Skarga odszkodowawcza przedaw nia w 5 latach. 
Z drugiej strony  rada upraw niona jest do za
skarżan ia  uchwał walnego zgrom adzenia w wy
padkach ustawą przew idzianych. R. n. mogą 
mieć także inne spółki i spółdzielnie.

Rada N ieustająca, pierwsza w daw nej Polsce 
naczelna m agistralura  w ykonawcza, rozciąga
jąca sw ą działalność na całokształt adm in istra
cji państw ow ej w K oronie i Litwie, ustalona 
na sejm ie delegacyjnym  1773—75, składała się
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z króla, 18 senatorów  i 18 członków  stan u  ry 
cerskiego, w ybieranych w */s co 2 la ta  w iększo
ścią tajnych głosów na  sejm ie. R. N. dzieliła 
się na 5 departam entów  (interesów  cudzoziem 
skich, policji cz. dobrego porządku, w ojska, 
spraw iedliw ości i skarbu), obok w ładzy wyko
nawczej, uk ładan ia  p ro jek tów  praw , spiraw dy
plom atycznych, przedkładała  królow i po 3 kan 
dydatów  na urzędy. W  ciągu swej k ilkunasto
letniej działalności przyczyniła się R. N. do 
dźwignięcia k ra ju , ale naraziła  się oipinji p u 
blicznej jako  narzędzie wpływów rosyjskich. 
Sejm  Czteroletni w list. 1788 zniósł depart. w oj
skowy, w stycz. 1789 całą R. N.

Rada Obrony Państwa, prow izoryczna w ła
dza, pow ołana do życia przez Sejm  U stawo
dawczy Rzpltej w dniu  1 lipca 1920, w yposa
żona w kom petencje zarów no praw odaw cze, jak  
w ykonawcze w zakresie wszystkich sp raw  „zw ią
zanych z prow adzeniem  i zakończeniem  w ojny 
oraz z zaw arciem  pokoju". Na czele R. O. P. 
stan ą ł N aczelnik Państw a, w je j sk ład  w cho
dzili: prem jer, trzej m inistrow ie, trze j rep re
zentanci arm ji, m arszałek i dziewięciu posłów 
sejm owych.

Rada Ochrony Przyrody, ob. O chrona przy
rody.

Rada opieki społecznej, utw orzona ustaw ą 
z 18. lut. 1925 jako  organ doradczy i opinjo- 
dawczy przy Min. P racy  i Op. Sp., sk łada się 
z przedstaw icieli, w ybranych po jednym  przez 
w szystkie sejm iki wojew ódzkie (do w prow adze
n ia  sam orządów  z delegowanych przez w ojew o
dów), przedstaw icieli rad  m iejskich 7 w iększych 
i 3 m niejszych m iast, 10 przedstaw icieli sejm ików  
pow iatow ych i 10 w ybranych przez oznaczone 
przez Min. P. i Op. Sp. insty tucje społeczne. 
Z a k r e s  d z i a ł a n i a :  rozpatryw anie p ro jek 
tów i w nioskow anie nowych ustaw  i rozporzą
dzeń z opieki sp. lub dziedzin R. o. s. p rzekaza
nych, opinjow anie przedłożonych zam ierzonych 
zarządzeń adnun istr. M inistra i w nioskow anie 
ich, popieranie poczynań sam orządow ych i in- 
sty tucyj sp. z dziedziny op. sp.

Rada Państwa, obecna reprezen tacja  państw  
niem ieckich, stw orzona 1919 w m iejsce daw nej 
Rady Związkowej, jako  organ ustaw odaw stw a 
i adm inistracji. YV A ustrji m iano R. P. nosiła 
do 1918 izba poselska w Zalitaw ji.

Rada Pięciuset, stanow iła w a z  z Radą S tar
szych, złożoną z 250 członków, ciało ustaw o
dawcze F rancji w okresie D yrek to rja tu  (1795—  
99). Obie Rady wychodziły z w yborów  pośred
nich, w których brali udział wszyscy mężczyźni 
z ukończonym  21 rokiem  życia i opłacający  ja 
kikolwiek podatek bezpośredni i odnaw iały się 
co rok o */s członków. R. P. przysługiw ała wy
łączna inicjatyw a ustaw odaw cza, R. Starszych 
mogła zatw ierdzać lub odrzucać uchw ały R. P.

Rada prawnicza, ob. w t. Polska, s tr . 44.
Rada Regencyjua, tym czasow a w ładza 

zw ierzchnia proklam ow anego przez Niemcy 
i A ustro-W ęgry Królestwa Polskiego, pow ołana 
do życia patentem  dwóch cesarzy z 12 września 
1917, spraw ow ała sw ój u rząd do chw ili prze
lania pełnej w ładzy w ojskow ej i cyw ilnej na
J. P iłsudskiego w dniu  14 list. 1918. Rliższe ob. 
Polska, Dzieje.

Rada spółdzielcza państwowa, o rgan  utw o
rzony ust. o  spółdzielniach z 29 paźdź. 1920, 
a pow ołany do w spółdziałania z rządem  w sp ra 
wach spółdzielczości. F unguje  przy  M imste- 
stw ie Skarbu. Członków w ilości najm niej */b 
ogółu pow ołuje m inister na 2 la ła  z osób propo
now anych przez związki sp., nadto  w chodzą do 
niej delegaci m inisterstw : Skarbu, Spr. Wewn., 
Spraw iedl., Roln., Przem . i H andlu, P racy  i Op. 
Sp., oraz Rob. Publ. Do R. s. należy: p ro jek to 
w anie ustaw  sp., w ydaw anie instrukcyj ustawą 
przew idzianych, przyznaw anie zw iązkom  praw a 
rew izji, czuwanie nad  je j w ykonyw aniem , p la
now anie użycia funduszów, sta tystyka i in icja
tywa rozw oju spółdzielczości. N adto może r. s. 
wszcząć pod pew nem i w arunkam i w sądzie 
spraw ę o rozw iązanie spółdzielni.

Rada Stanu, wyższa w ładza państwow a,
0 różnym  zakresie kom petencji. W  F ranc ji za
wdzięcza R. S. sw e pow stanie Napoleonowi I., 
k tóry  w yposażył ją  w rozległe a trybucje  w sfe
rze adm inistracji i sądow nictw a oraz w przygo
tow aniu projektów  ustaw . W  Prusiech zadaniem
R. S. było w okresie 1817— 1918 przygotowywać 
ustaw y i rozporządzenia.

R. S. w P o 1 s c e. P ierw szą R. S. (właśc. Radę 
Państw a) pow ołał do życia Napoleon w konsty
tucji Księstwa W arszaw skiego. Obowiązkiem 
je j było przygotowyw anie projektów  ustaw o
dawczych dla sejm u i króla, rozstrzyganie spo
rów  o kom petencje pomiędzy w ładzam i sądo
we mi i adm inislracyjnem i, w ykonyw anie są 
dow nictw a adm inistracyjnego i kasacyjnego, 
orzekanie o oddaw aniu pod sąd  m inistrów  za 
przestępstw a w urzędow aniu. D ekrety królew 
skie nadały  następnie R. S. atrybucje  kontrolne 
co do s tan u  k ra ju  i jego adm inistracji. W  Kró
lestw ie Kongresowem R. S. dzieliła się na R a d ę  
A d m i n i s t r a c y j n ą  i Z g r o m a d z e n i e  
O g ó l n e ,  pod względem atrybucyj odpadło  jej 
sądow nictw o adm inistracy jne i kasacyjne. — 
W  c z a s i e  w o j n y  ś w i a t o w e j  powstały 
w W arszaw ie dwie R. S. Pierw sza, m ianow ana 
w stycz. 1917 przez w ładze okupacyjne, złożona 
z 25 członków, m iała w spółdziałać przy tw orze
niu polskiej państwow ości i w ojska, w  sierp. 
1917 podała się do dym isji z pow odu odesłania 
przez Beselera legjonów A ustrji. D ruga R. S. 
utw orzona w lutym  1918 przez Radę Regencyj
ną, złożona z 12 w irylistów, 43 członków  m ia
now anych i 55 w ybranych, rozpoczęła obrady 
w czerw cu 1918, w październiku t. r. została 
przez Radę Regencyjną rozw iązana.

Rada Starszych, ob. Rada Pięciuset
Rada wojenna, zebranie oficerów, zwołanych 

przez dowódcę w ciężkiej sy tuacji dla naradze
nia się; w A ustrji istniała długi czas n a d w o r 
n a  r a d a  w o j e n n a ,  we F ranc ji istnieje n a j 
w y ż s z a  r a d a  w o j e n n a .

Radamantys (R hadam anthys), w mitologji 
greckiej syn  Zeusa i E uropy, b ra t Minosa, 
słynny z m ądrości i spraw iedliw ości, z Eakiem
1 Minosem sądzi um arłych w podziemiu.

Radaune, ob. Radunia.
Radau|i, ob. Radowce.
Radawiecki A ndrzej, dom inikanin  polski,

1 1634, kaznodzieja; z kazań jego dochowały się 
tylko trzy.
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Raday, 1. Paw eł, hr., polityk węgier., (1677— 
1733), kanclerz Siedm iogrodu, pracow ał na 
rzecz węgier. Sankcji Pragm atycznej, p isał po 
węgiersku pieśni duchow ne, au to r łacińskiej hi- 
storji pow stania Rakoczego, którem u służył 
jako dyplom ata.

2. Gedeon, syn paprz., (1713—92), tw órca bi- 
bljoteki R., k tó ra  znajdu je  się obecnie w Bu
dapeszcie i zaw iera wiele inkunabułów .

Rada y Delgado Juan  de D ios de la , h isto ryk  
hiszp., (1827— 1901), pTof. Szkoły D yplom atycz
nej i dy rek tor m uzeum  archeologicznego w Ma
drycie, napisał: „H istoria de M adrid“ (1860—64, 
3 t.), „M ujeres celebres de Espafia y Portugal" 
(1868) „La necrópolis de C arm ona" (1885), „Bi
bliografia num ism atica espanola" (1886), „Esipe- 
jos etruscos" (1894), „Ramon B erenguer, el Vie- 
jo“ (1901) i in.

Radbruch Gustav, p raw nik  i polityk  niem., 
* 1878, profesor praw a w Heidelbergu i K ró
lewcu, polityk  socjalno-dem okrałyczny, w 1. 
1921/2 i 1923 m inister spraw iedliw ości w  rzą
dzie niem ieckim. N apisał m. i. „K ulturlehre des 
Sozialismus" (1922), „Grundziige der Reclilsphi- 
losophie" (1914) i in.

Radca, 1. ty tu ł służbowy, odpow iadający VI. 
stopniowi h ierarch ji urzędniczej, pozostał z cza
sów zaborczych, form alnie uzasadniony obecnie 
tylko w pew nych dykasterjach  (m inisterstw a, 
służba dyplom atyczna, U rząd Patentow y, Pro- 
ku ra to rja  G eneralna i t. d.) na podstaw ie ich 
ustroju, gdyż pragm atyce urzędniczej z r. 1922 
nieznany. — 2. Członek rep rezen tac ji sam orzą
dowej: np. rady  m iejskiej pow iatow ej, w oje
wódzkiej lub zawodowej (np. radca  izby 
przem ysł.-handlow e j) .

Radcliffe, m iasto w L ancashire (Anglja), nad 
rz. Irw ell z 24.759 mieszk., przem ysłem  i k o 
palniam i węgla.

Radcliffe Ann, z dom u W ard , pow ieściopi
sarka ang., (1764— 1823), au to rka  powieści 
grozy: „A Sicilium Rom ance" (1790), „The Ro
mance o f the F orest" (1791), „The Mysteries of 
the U dolpho" (1794, główne je j dzieło), „The 
Italian" (1797), w których rzetelne poczucie n a 
tury łączyła z niezw ykłą techniką napięcia. 
Wyd. zbiór. „Novels“ z b iog rafją  przez W alter 
Scotta (1824).

Radde Gustav, (1831— 1903), niem iecki p o 
dróżnik po Krymie, płd.-wsch. Syberji (1855— 
60) i K aukazie, założyciel M uzeum kaukaskiego 
w Tyflisie oraz au to r szeregu prac o K aukazie

Rade M artin, teolog i uczony niem., * 1857, 
od 1904 prof. w M arburgu, w ydawca czasopi
sma „Christliche W eil", au to r wielu dzieł n au 
kowych.

Radeau Rodolphe, astronom  franc., (1835— 
1911), 1897 członek A kademji Parysk iej, 1899 
Biura Długości; główne dzieło stanow ią tablice 
księżyca.

Radeberg, m iasto w  Saksonji (Niemcy), przy 
kolei: D rezno—Budziszyn z 15 651 m ieszk Po
siada zam ek z XVI. w., znaczny przem ysł i ką
piele m ineralne.

Radebeul, m iasto w Saksonji (Niemcy), nad 
rz. Łabą, przy kolei: Drezno—Riesa (tram w aj 
do Drezna) z 12.428 mieszk. i znacznym  prze
mysłem.

Radecki, 1. M ateusz (Radecius), (1540— 1614), 
przez 25 la t pracow ał w m agistracie gdańskim , 
trzy  razy  zm ieniał w yznanie, z katolicyzm u 
przeszedł na  luteranizm , potem  został ewange
likiem reform ow anym , następnie m enonilą, 
wreszcie socynjaninem  (jeden z na jbardzie j za
gorzałych). Zostaw ił pism a łacińskie.

2. W alenty, syn p o p rz , a rjan in , au to r wielu 
prac teologicznych, w śród a rja n  zajm ow ał s ta 
now isko kierownicze, j- 1630 w Siedm iogrodzie, 
gdzie by ł superin tendentem .

Radeckij T eodor Fedorow icz, generał ras., 
(1820— 1890), odniósł 1878 świetne zwycięstwo 
u  przełęczy Szypka nad  a rm ją  turecką, 1889 
członek Rady Państw a.

Radegast (Radgost, Redigost), naczelne bó
stw o Słowian połabSikich, praw dopodobnie bóg 
w ojny. Główną cześć odbierał w R etrze (ob.).

Radegunda, chrześcijanka, św ięta (f  587), od 
538 m ałżonka kró la  frankońskiego C hlotara I., 
od 553 zakonnica, założycielka k lasztoru  Sainte 
Croix w Tours (567).

Radek K arol (właśc. Sobelsohn), jeden z p rzy
wódców bolszewizmu, * 1885, Lw ow ianin, po 
czątkow o działał w śród socjalistów  galicyjskich 
potem  niem ieckich, w czasie w ojny w  Szwaj- 
carji, 1917 przybył do Rosji, gdzie ob ją ł k ie
row nictw o departam entu  środkow o - eu ropej
skiego w kom isarjacie  sp raw  zagranicznych, 
należał do Centralnego Komitetu p artji kom u
nistycznej i prezydjum  K om internu, 1927 jako  
opozycjonista lewicowy wykluczony z partji, 
1928 zesłany do Tobolska. Jeden z najw ybit
niejszych publicystów  bolszewickich, wydał 
szereg prac w języku polskim  i niem ieckim.

Radermacher Ludwig, niem  fil. klas., * 1867. 
prof. uniw. w W iedniu. Dzieła: ,.Das griechische 
Buch H enoch" (1901), „Das Jenseits im Mythos 
der H ellenen" (1903), ,Ń eutestam entliche Gram- 
m atik" (1911), „Die E rzahlungen d e r  Odyssee" 
(1915) i in.; w ydał K w intyljana (1907), pism a 
retoryczne Dionysiosa z H alikarnassu  (1904), 
tragedje Sofoklesa (1914), A rystofanesa „Żaby" 
(1922).

Radetzky Johann , hr., feldm arszałek austr 
(1766— 1858), odbył od 1788 niem al wszystkie 
kam pan je  austrjack ie , odznaczył się pod Ma- 
rengo, H ohenlinden, W agram , 1813 szef sztabu 
przy głównej kw aterze, pracow ał nad  reo rga
nizacją  arm ji, odbył chlubnie kam panję  1813— 
1814 r. W  1831 m ianow any naczelnym  wodzem 
we W łoszech, 1836 feldm arszałkiem , dowodził
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1848 przeciw  arm ji sardyńsk iej, po zniszczeniu 
je j pod Cuslozą zdobył zpow rotem  M edjolan
1 narzucił przeciwnikowi zaw ieszenie broni, 
w pow tórnej kam panji zwycięstwem pod No- 
varą  (23 m arca 1849) uratow ał panow anie au- 
strjack ie  we W łoszech. 1850—56 byt dowódcą
2 arm ji i generał-gubernatorem  królestw a Lom- 
bard ji i W enecji, 1857 przeszedł w stan  sp o 
czynku.

Iiadevorniwald, m iasto w prow incji nadreń- 
sk iej z 12.088 mieszk., posiada przem ysł m eta
lowy i tkacki.

Rudhusvami Satsang, hinduska społeczność 
relig ijna, założona przez Shivadayal Singha 
(1818— 78). Członkowie tej sekty uznaw ali swych 
kierow ników  (Guru, „nauczycieli1') za objaw ie
n ia  Najwyższej Istoty, wskutek czego rozw inął 
się w śród nich kult osób i relikw ij.

Hadialis (łac.), prom ieniowy, szprychow y, a r 
teria radialis, tętnica szprychow a.

ltadiata (Actinozoa), w daw nych system aty
kach zwierzęta o budowie prom ienistej jak  
szkarłupnie , jam ochłony, wymoczki.

Radić, 1. Sljepan, polityk chorw acki, (1871— 
1928), w lalach dziew ięćdziesiątych więziony 
często za w ystąpienia antyw ęgierskie, założył 
1904 chorw acką parlję  chłopską, na k tórej czele 
zwalczał po pow staniu państw a jugosłow iań
skiego centralizm  serbski, zaco k ilkakro tn ie  sk a 
zywany był na więzienie, 1925—26 m inister 
ośw iecenia, potem przeszedł znów do opozycji 
i walczył przeciw korupcji i o praw a w ieśnia
ków chorw ackich. Na posiedzeniu Sku-pczyny 
20 czerwca 1928 raniony strzałem  posła serb 
skiego Racica zm arł; nazw isko jego stało się od
tąd  hasłem  bojow em  autonom istów  chorw ackich.

2. Pavle, bratanek  poprz. i główny w spółpra
cow nik, (1880— 1928), 1925—26 m inister reform  
rolnych, zginął 20 czerw. 1928 w Skupczynie, 
zasłaniając swego w uja przed strzałam i.

Radłcal, Le, paryski dziennik poranny, organ 
parlji radykalno-socjalislycznej zał. 1881.

Radićević Branko poeta serbski, (1824— 1853), 
pom agał Vukowi Karadźićowi w jego dążeniach 
do  reform y pisowni i języka literackiego serb
skiego, zdobył wielką popularność swemi peł- 
nem i werwy i uczucia poezjam i („Pożegnanie 
studentów ", „D roga", „Grób hajduków " i i.).

Radicula (łac.), korzonek, część em brjona ro 
ślinnego, z którego rozw inie się korzeń główny. 
Por. Nasienie.

Radiguel Raymond, pow ieściopisarz franc., 
(1903— 1923), au to r jednej z najm ocniejszych po
wieści w ojennych: „Le Diahle au Corps" (1923), 
nadto  „Le Bal du Comte d ’Orgel“ .

Rudiola Diii. (I e n e k), roślina z rodziny li- 
naceae. Jedyny gatunek R linoides Roth wystę
pu je  w Polsce na całym niżu z w yjątkiem  Po
dola, roślinka drobna (2—5 cm), liście jajow ate, 
kw iaty białe.

Radiolaria, p r o m i e n i e  e, rząd  korzenio- 
nóżek, zw ierzątka, zam ieszkujące wyłącznie m o
rza. Plazm ę ich ciała dzieli na dwie części bło
niasty  worek. W ew nątrz w orka plazm a zawiera 
jedno wielkie lub dużo małych jąder. Przez 
otw ory w orka wysyła plazma na zew nątrz liczne 
nóżki, które u łatw iają unoszenie się we wo
dzie i zagarn ia ją  pokarm . W iększość posiada

Radfotarin <Promienice). 1 Actinon-ma drym odes. 2. Challen- 
geron  willemnt-Bi. 3. D ctyophim us tripus. 4. Acanlhumelra 

e laslica  5. Sphaeruzoum  ovudim are.

szkielet, złożony z podziurkow anego pancerza 
i licznych prom ienistych kolców. Szkielet bywa 
krzem ow y lub rzadko strontow y. Po śmierci 
p ada ją  okrzem ki na dno m orza, a ich szkielet 
tworzy ławice mułu. Mul taki z odległych epok 
geologicznych zamieni! się na skalę, w której 
jednak szkielety zw ierzątek można przy odpo
w iednich badaniach wyróżnić. R. dzielą się 
n a : 1. P e r i p y l e a e .  W orek błoniasty po
dziurkow any dokoła. Szkielet złożony z igieł, 
np. Sphaerozoum  ovodim are H. 2. A c a n t h a -  
r i a, szkielet strontow y, np A canthom etra ela
slica H. 3. M o n o p y 1 e a e. O tw ory na jednym 
końcu worka np. Dictyophirr.us tripus H. 4. T ri- 
p y I e a e. W worku jeden gtówny otw ór i dwa 
dodatkow e. Mieszkańcy wielkich głębin do
5.000 m. np. C hałlengeron willemoesi H.

Radiszczew A leksander N ikołajewicz, pisarz 
rosyj., (1749— 1802) (samobójczo), w r. 1790 wy
dał „Podróż z Petersburga do Moskwy" (wyd. 
kryl. 1905), nam iętne oskarżenie absolutyzmu 
i pańszczyzny, za co skazany  na śm ierć, lecz 
ułaskaw iony na w ygnanie na Sybir. Pisał tu 
rozpraw y przyrodnicze i filozoficzne; po śmierci 
K atarzyny II. pow rócił z wygnania i w r. 1801 
był powołany do opracow ania nowego ustawo
daw stw a. N ajw ybitniejszy przedstaw iciel Oświe
cenia w Rosji i bojow nik ruchu liberalnego.

Radium (łac.), rad.
Radius (łac.), prom ień. W  a s t r o n o m j i r .  

veclor, nazywa się prosta, łącząca ciało niebie
skie (np. planetę, kometę) z ciałem  centralnem 
(słońcem, gwiazdą). — W a n a t o m j i kość pro
m ieniow a, sprycha, kość sprychow a, ob. Ramię.

ltadivon, rodzaj płó tn ianki o krótkich ręka
wach, noszonej na Polesiu jako  odzież zwierzch
nia.
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Radis (łac.), korzeń ; R. Althaeae, korzeń m al
wowy; R. Pim pinella, k. anyżow y; R. Sapona- 
riae, k. m ydlany i t. d.

Radjan, kąt, dla którego luk kołowy przyna
leżny (w dowolnem  kole) ma długość rów ną 
prom ieniow i kola. R. jest jednostką t. zw. lu
kowej m iary kątów. Np. m iarą kąta jest 2,5 r., 
jeśli tuk kołowy do kąta należący (w dowolnem  
kole) jest 2,5 razy większy od prom ienia koła. 
W  m ierze stopniow ej r. wynosi około 57° 11' 45".

Radjant (z łac., punkt prom ieniow ania), punkt 
na kuli niebieskiej, z którego zdają  się prom ie
niow ać meteory.

Radjator, grzejnik, ob. Ogrzewanie.
Radjo. Zadaniem  r. jest um ożliw ienie kom u

nikacji tak  telegraficznej, jak  i telefonicznej, 
a w ostatnim  czasie rów nież przesyłanie ob ra
zów pozycyjnych (nieruchom ych, t e 1 e k t r o- 
g r a f j a ) ,  czy naw et ruchom ych („żywych", 
t e l e w i z j a )  drogą fal e l e k t r o m a g n e 
t y c z n y c h  bez przew odnika telegrafji czy te- 
lefonji. W  szczególności r a d j o l e l e g r a f j a  
przesyła swe sygnały w postaci znaków Morse’a, 
k tóre odbiera się w stac ji odbiorczej albo s łu 
chowo, jako  szereg krótszych czy dłuższych 
dźw ięków , odpow iadających kropkom  czy k re
skom alfabetu Morse’a, lub nadchodzące sygnały 
urucham iają  sam opiszące apara ty , które no tu ją  
na taśm ie odpow iednie znaki a lfabetu  telegra
ficznego, um ożliw iając, tak  jak  w zwykłej tcle- 
grafji, odbiór depeszy wzrokowy. R a d j o te -  
le f o n j a pozw ala na przesyłanie w prost już 
dźwięków muzyki, słów  mowy i t. p., odb iera
nych w miejscu odbiorczem przy pomocy słu
chawek lub głośników, a nadaw anych w miejscu 
nadaw czem  przy pomocy m ikrofonu (ob.). Ko
m unikacja radjow a służy albo do celów han- 
dlow o-przem ysłowych lak jak  zwykła lelegrafja 
czy telefonja i taką obsługują odpow iednie s ta 
cje nadaw cze i odbiorcze typu handlow o-prze- 
mysłowego, lub też r. służy jako  b r o a d c a -  
S t i n g  do rozprzestrzeniania na wszystkie 
strony  św iata bez określonego punktu odbior
czego koncertów , odczytów, reportaży i t. p. 
p rzy  pomocy broadcastingow ych stacy j nadaw 
czych, pobierających za nadaw anie swych au- 
dycyj odpow iednie opłaty abonam entow e łub po
kryw ających swe w ydatki, zw iązane z nadaw a
niem  i opłacaniem  im prez z innych źródeł, jak 
np. subw encje rządowe łub opłaty reklamowe, 
składane przez handel i przem ysł za przesyłanie 
drogą rad jow ą reklam  i ogłoszeń firmowych. 
Część techniki, zajm ująca się urządzeniam i ra- 
djowemi, rozwinięta ogrom nie zwłaszcza w kul
tu ralnych  krajach  E uropy i Ameryki nosi na
zwę r a d j o t e c h n i k i  (ob.). Jest ona częścią 
elektrotechniki, a w szczególności elektrotechniki 
prądów  szybkozm iennych. L itera tu ra  zawodowa 
tego działu techniki obejm uje prócz tysięcy 
dzieł specjalnych, rów nież szereg zawodowych 
pism, wśród których może najbardzie j znanem i 
są: „Zeitschrift fur H ochfreąuenztechnik"
w Niemczech, „L’onde E Iectrique“ we Francji, 
„W ireless W orld and Radio Review‘‘ w Anglji, 
„Proceedings of Institu te of Radio E ngineering" 
w Ameryce U. S. A., w P o l s c e  artykuły  ra- 
djotechniczne zawodowe zamieszcza „Przegląd

Elektro techniczny" oraz w ydawnictw a Insty tu tu  
Radjotechnicznego w W arszawie.

B roadcasting radjow y stw arzając konieczność 
posiadania a p a r a t ó w  o d b i o r c z y c h  
w dom ach pryw atnych, rozw inął rów nież ra 
djow y przem ysł domowy, k tórym  z zapałem  zaj
m u ją  się ogrom ne rzesze rad joam alorów  w każ
dym kra ju . Przem yśl fabryczny rozw inięty na 
ogrom ną skalę  przedew szystkiem  w Niemczech, 
F rancji, Anglji i S tanach Zjednoczonych Ame
ryki Północnej, podtrzym uje domowy przem ysł 
radjow y, zw. też popularnie z niemiecka „radjo- 
bastlerką", stw arzając potrzebne części sk ła 
dowe aparatów  odbiorczych w tysiącznych od
m ianach . W każdym  k ra ju  istnieje literatura  
popularna lub naw pól-techniczna dla celów ra- 
d joam atorsk ich  w postaci książek lub pism. 
W śród tych ostatnich posiadam y w Polsce kilka, 
a przedew szystkiem  „R a" (W arszawa od r. 1926), 
„Tydzień radjow y" (Poznań), „Radjo-A m ator" 
(W arszawa), „Przegląd kinowy, teatralny  i ra
djow y" (Lwów), „II. K urjer R adjow y" (Kra
ków). Prócz tego cieszy się w Polsce w ielką 
w ziętością szereg obcych pism radjoam atorskich . 
Pisma te podają techniczne szczegóły budowy 
aparatów  odbiorczych lub małych nadawczych, 
in form ując o ruchu radjow ym  i l. d., oraz na j
częściej zam ieszczają program y audycyj radjo- 
wych, k rajow ych czy zagranicznych. B r o a d 
c a s t i n g .  Każdy z ku lturalnych krajów  św iata 
posiada m niejszą lub większą ilość stacy j b road
castingow ych nadaw czych, z których każda pra
cuje na określonej d ł u g o ś c i  f a l i  pewną, 
zależną od je j w ielkości m o c ą  liczoną w k i
low atach. Osobna ustawa czy rozporządzenie 
reguluje spraw ę pobierania opłat abonam ento
wych na rzecz posiadacza stacji, którym  może 
być państw o lub pryw atna osoba praw na, n a j
częściej odpow iednie tow arzystw o czy spółka 
akcyjna, będąca posiadaczem  licencji na nada
wanie, udzielonej przez odnośne państwo. 
Osobne przepisy regulują też spraw ę pozwole
nia na posiadanie i zakładanie urządzeń odbior
czych, a także w pew nych w ypadkach m ałych 
u rządzeń  nadaw czych dla celów eksperym ental
nych, naukow ych czy radjo-am atorskich.

W P o l s c e  broadcasting  znajduje się w rę
kach spółki akcy jne j ,Polskie Radjo" z sie
dzibą w W arszaw ie. Sublicencjatem  spółki jest 
R adjo Poznańskie. Polska posiada stacje broad- 
castingowe nadaw cze w W a r s z a w i e  (W ar
szaw a— Raszyn, najsiln iejsza (1931) stacja  św iata 
o mocy 158 kilowatów) K r a k o w i e ,  L w o 
w i e ,  W i l n i e ,  Ł o d z i ,  K a t o w i c a c h  i P o 
z n a n i u .  Oplata abonam entow a wynosi w Pol
sce 3 zł. miesięcznie.

W N i e m c z e c h  istnieje kilka tow arzystw  
radjow ych pryw atnych i jedno państwow e, z któ
rych  każde posiada pewną ilość stacy j. Najważ- 
niejszem i niem ieckiemi stac jam i są: Konigswu- 
sterhausen , Heilsberg— Królewiec, M uhlacker— 
Stuttgart, Lipsk, W rocław, Berlin, Monachjum. 
L angenberg—K olonja, F ran k fu rt n. M. — Głów- 
nem i stacjam i F r a n c j i  są: Paryż (Radjo Pa- 
ris), T uluza, Bordeaux, Slrassbourg, Stacje te 
są  częściowo państw ow e, a częścią pryw atne. 
YV A n g l j i  broadcasting  jest zjednoczony w rę
kach B. B. C. (British Broadcasting Company)
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i rozporządza wielu stacjam i, z k tórych najw aż
niejsze są: London-N ational, London-Regional, 
Daventry-National. —  Główne stac je  i n n y c h  
k r a j ó w  E u r o p y :  A u s t  r  j a :  W iedeń, 
Graz. B e l g  j a :  Bruksela, Velthem. C z e c h o 
s ł o w a c j a :  P raga, Brno, Mor. O straw a. 
E s  t o n  j a :  T allina (Reval). F i n l a n d j a :  
Lahti, Helsinki. H i s z p a n j a :  Barcelona. H o- 
1 a n d j a : H ilversum, Huizen. J u g o s ł a w j a :  
Belgrad, Luiblana. L i t w a :  Kowno. Ł o t w a :  
Ryga. N o r w e g j a :  Oslo. R u m  u n j a : B uka
reszt. S o  w j ę t y :  Moskwa (K om intern), L enin
grad. S z w a j c a r j a :  Bero—M unster (Bern), 
Sottens (Genewa). S z w e c j a :  Sztokholm , Mo
tała. T u r c j a :  Stam buł. W ę g r y :  Budapeszt. 
W ł o c h y :  Rzym, M edjolan, Palerm o.

S tacja broadcastingow a nadaw cza składa się 
z a) w ł a ś c i w e j  s t a c j i  n a d a w c z e j ,  
gdzie znajdu je  się ap ara tu ra , w ytw arzająca falę 
nośną stacji, gdzie dokonyw uje się proces 
m o d u l a c j i  oraz a n t e n a  n a d a w c z a ;  
prócz tego s tac ja  posiada jeszcze b) s  t u  d j  o, 
t. zn. sale, gdzie znajdu ją  się m ikrofony, na- 
głaszane przez osoby mówiące, o rkiestry  i t. d. 
Studjo znajdu je  się zwykle w obrębie m iasta, 
m aszynow nia poza m iastem . Obie te części łą 
czy przewód drutow y (kablowy). — Prądy  
w zbudzone w m ikrofonie przez nagłaszanie 
trzeba najp ierw  odpow iednio wzmocnić, co czyni 
a m p l i f i k a t o r n i a ,  um ieszczona obok sali 
m ikrofonów, następnie drogą drutow ą dostają  
się do właściwej stacji nadaw czej. Budowa 1:- 
n ji drutow ej, łączącej obie części stac ji ze sobą 
przedstaw ia wobec wysokich w ym agań co do 
jakości audycyj znaczne trudności w sw ej bu 
dowie. S tacja nadaw cza może swe nadaw anie 
przesyłać drogą drutow ą (kablową) innej stacji 
nadaw czej, k tó ra  je dopiero w tórnie przesyła na 
sw ą antenę. Proces ten nazyw a się t r a n s m i 
s j ą  (drutow ą). Zwykle w ażniejszą część pro
gram ów  stw arza u siebie s t a c j a  g ł ó w n a  
i drogą transm isji rozsyła s t a c j o m  p r z e 
k a ź n i k o w y m .  Audycję wspólną nadaje  
w tedy każda ze stacyj na sw ą antenę. — 
W  ostatnich latach pow stała in sty tucja  m iędzy
narodow ej wymiany, przyczem  szereg większych 
stacyj E uropy  wymienia m iędzy sobą co jak iś 
czas sta ran n ie  przygotow ane program y, np. 
wielkie koncerty, drogą transm isji kablow ej.

Jakość w ysłanej w św iat z anteny audycji 
zależy w dużej m ierze od w arunków  akustycz
nych slud ja . Osobny dział techniki radjow ej 
zajm uje się tą spraw ą. Studjo starszego typu ma 
ściany pokryte d raperjam i pluszowem i lub fil
cowemu nowe stud jo  ma natom iast ściany p o 
kryte specjalnym  m alerja tem , jak  np. cellofi- 
xem Prócz tego bogate stu d ja  posiadają  osobne 
przestrzenie echowe dla regulacji pogłosu. 
B roadcasting wytw orzył specjalny  rodzaj nada- 
w ań, t. zw. s ł u c h o w i s k a ,  podobne do 
widow isk teatralnych czy operow ych, lecz gdzie 
dekorację  w zrokową musi zastąpić d e k o r a 
c j a  e f e k t ó w  s ł u c h o w y c h .  Każde sam o
dzielne studjo  posiada osobne przyrządy dla 
stw orzenia efektów  dźwiękowych i specjalnego 
reżysera dźwiękowego. W ielkie pałace radjow e. 
takie jak  cen trala  B B C. w Londynie lub 
„Funkhaus" w Berlinie, p rzodu ją  innym  w po

siadan iu  tysiącznych urządzeń dla reżyserji 
dźw iękow ej. — K ażda s tac ja  rad jow a, a w szcze
gólności każda broadcastingow a posiada sw ój 
z n a k  w y w o ł a w c z y ,  złożony z k ilku  liter, 
np . W arszaw a—Raszyn S P 1 . Stacje broadca- 
stingow e zapow iadają się i p rzypom inają na  po
czątku i końcu każdego num eru  swego progra
m u um ów ioną form ułką, zazw yczaj typu „Hallo, 
Hallo. rad jo  N. N. na fali x y“ , wygłaszaną 
przez zapow iadającego prcg ram  s p e a k e r a .  
Do obowiązków speakera  należy też zapowia 
dan ie  każdej części program u oraz wygłaszanie 
oficjalnych kom unikatów  stacji. W  czasie 
przerw  m iędzy poszczególnemi częściami p ro 
gram u stac ja , pragnąc u trzym ać ciągłość, na 
da je  zwykle jak iś sygnał akustyczny, charak te
rystyczny dla danej stacji. Zwykle jest to ty- 
kotanie zegarka z określoną częstością, jakaś 
k ró tka  fraza muzyczna, dźw ięk dzw onka i t. p 
B roadcastings stw orzył też bardzo silny i sku
teczny typ reklam y przez r. Aby nie razić  słu
chaczy surow em  brzm ieniem  słów reklam y, na 
daje  im stac ja  pew ną dekorację  artystyczną 
oczywiście typu słuchowego. Do ulubionych me
tod reklam ow ania przez r. należy wygłaszanie 
ich w form ie t. zw. r o z m a i t o ś c i ,  co polega 
na pewnego rodzaju  udram atyzow aniu  tekstu 
reklam y. R adjostacje tak broadcastingow e, jak 
i przem ysłow e n ad a ją  też raz lub więcej razy 
dziennie sygnał czasu, podający  w  umówiony 
sposób dokładną godzinę. D okładność takiego 
sygnału jest różna; dla publiczności wystarcza 
podanie z dokładnością do 1 sekundy, dla ce
lów naukow ych podają  jednakże pew ne stacje 
sygnały z dokładnością do bardzo m ałego ułamka 
sekundy, jak  np. rad jostac je  W ieża E iffla lub 
Nauen. —  Również dzięki r. s ta ło  się dopiero 
możliwem w ykorzystanie w pełni podaw ań prze
pow iedni m eteorologicznych, k tóre  każda stacja 
wygłasza kilka razy dziennie. Z broadcasłingu 
korzystają  też w ładze i urzędy państw ow e, prze
sy ła jąc  przez r. swe kom unikaty , o ile one od
noszą się do szerokiej publiczności.

S tacje broadcastingow e E uropy należą prawie 
bez w yjątku do w spólnej U n i o n  I n t e r n a 
t i o n a l e  d e  R a d i o p h o n i e ,  k tó re j cen
trum  kon tro lne znajdu je  się w B rukseli. Unia 
m iędzynarodow a przeprow adza co miesiąc kon
tro lę długości fa ł poszczególnych stacy j, co jest 
rzeczą niezm iernie w ażną w prak tyce odbior
czej, prócz tego zajm uje się organizacją konfe- 
rencyj m iędzynarodow ych, odbyw anych co ja
k iś czas w k tórem ś z m iast E uropy, celem usta
lenia stosunków  w zajem nych i w arunków  jak- 
najlepszego w ykorzystania broadcasłingu dla 
celów kultu ralnych . Unja m iędzynarodow a po
zostaje w ściślejszych stosunkach z Ligą Naro
dów.

R a d j o s t a c j e  p o z a  b r o a d c a s t i n -  
g i e m  służą do ogólnych celów kom unikacyj
nych, podobnie jak  stacje telegraficzne czy tele 
foniczne drutow e. Należy tu  w yróżnić stacje 
typu czysto t e l e g r a f i c z n e g o ,  nadające 
znakam i M orse’a, oraz stac je  typu f o n i c z 
n e g o ,  nadające w prost rozm owę, podobnie jak 
telefon. Ze względu na to, że zasiąg radjostacyj 
odpow iedniego typu obejm uje całą kulę ziem
ską, ten rodzaj kom unikacji jest bezsprzecznie
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najpotężniejszym  ze wszystkich dotychczas zna
nych. Stacje te są  głównie następujących ty 
pów: 1. P r z e m y s ł o w e ,  dla depesz i rozmów 
handlow ych lub korespondencyjnych. 2. W o j 
s k o w e ,  dla celów  strategicznych. 3. O k r ę 
t o w e ,  dla celów sygnalizacji i kom unikacji.
4. Stacje n a  s t e r o w c a c h  i s a m o l o t a c h ,  
kom unikacyjne i kierownicze.

S t a c j e  w o j s k o w e ,  oddające ogrom ne 
usługi w czasie w ojny, są  bądź stałe, bądź też 
przenośne (oczywiście m ałej mocy). Stacje typu 
telegraficznego n ada ją  bądź to „ e n  c 1 a i r "  
(jawnie), bądź s z y f r e m  dla zachow ania ta 
jem nicy. W  nadaw aniu  depesz posługują się ra 
djotelegrafiści skró tam i, zapożyczonemd ze służby 
telegraficznej zw yczajnej, stanow iącem i t. zw. 
„code“ .

Stacje kom unikacyjne służą bardzo często 
zwłaszcza na okrętach, sterow cach lub  sam olo
tach jako  ratownicze, donoszące o niebezpie
czeństwie lub przesyłające w skazówki ra tunko 
we. Pow szechnie przyjętym  sygnałem  ra tu n k o 
wym jest sław ne S. O. S. (trzy kropki — trzy 
kreski — trzy  kropki), o którym  (nieprawdziwa 
zresztą) wieść głosi, że pow stał w czasie kata 
strofy  T itanica w r. 1912 jako sk ró t ,,Save ours 
souls“ („Ratujcie nasze dusze"). Stacje przem y
słowe dla celów korespondencyjnych posiadają 
zawsze pew ną ilość innych stacy j, z którem i 
pracu ją  kom unikacyjnie w określonych godzi
nach. S tacja rozpoczynając korespondencję wy
m ienia sw ój znak wywoławczy uraz znak stacji, 
z k tó rą  pragnie wejść w porozum ienie. Depesza 
i kom unikaty, nadaw ane bez podania  określo
nego korespondenta nazyw ają się „c q“ —  „do 
wszystkich", ta.kiemi są  np. depesze i sygnały 
ratunkow e. — N ajw iększą w Polscę s tac ją  ko 
m unikacyjną jest s tac ja  w Mokotowie pod W ar
szawą.

Ze względu na właściwości fa ł elektrom agne
tycznych nadaw ania radjow e są  b e z k i e r u n -  
k o w e, t. zn., że stac ja  nadająca  jest słyszana 
we w szystkich kierunkach. Do pewnego stopnia 
można uzyskać jednak  nadaw anie w o k r e 
ś l o n y m  k i e r u n k u  (przynajm niej w dużym 
procencie). Służą do tego celu specjalne m e
tody, polegające na  odpow iedniej budow ie anten. 
N ajbardziej znaną m etodą jest t. zw. „m etoda 
nadaw ań pęczkow ych" czyli „ b e a m "  M arco
niego. ,

A m a t o r s k i e  s t a c j e  n a d a w c z e .  Od 
kilku la t istnieje żywo rozw ijający się ruch 
wśród radjoam alorów , polegający na budow a
niu małych stacy j nadaw czych tak  telegraficz
nego, jak  i telefonicznego typu, oraz rozw ija się 
częścią sport, częścią eksperym entow anie nada
wań w zajem nych korespondencyj. Ze względu 
na bardzo m ałą moc stacy j am atorskich  oraz 
zrozum iałą ich prym ityw ność, do nadaw ania 
takich nadają  się jedynie, jak  w ykazało dośw iad
czenie, fale krótk ie  o długościach poniżej 
100 m. W śród tych fal konferencje  m ię
dzynarodowe pozostawiły pewne pasm a dla 
radjoam alorów  nadających, w obrębie któ 
rych a m a t o r z y  k r ó t k o f a l o w c y  roz
wijają w zajem ną korespondencję. Rządy państw  
w mniejszym lub  większym stopniu  popierają 
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am atorsk i ruch nadaw czy, spodziew ając się uzy
skać k ad ry  spraw nych nadaw ców, tak  potrzeb
nych w czasie dzisiejszej w ojny. Jednocześnie' 
jednak  władze państw ow e przeprow adzają  ści 
słą kontro lę tego ruchu  i to przez rejestrację 
nadaw ców, zrzeszonych w kluby i związki k ró t
kofalowców, pozostające pod kon tro lą  państw a, 
jak  i przez w prow adzenie ograniczeń w sw obo
dzie korespondencyj, k tóre  w zasadzie m uszą 
się ograniczać do wzajem nego kom unikow ania 
sobie uwag technicznych o nadaw am ach. Ama
torzy nadaw cy potw ierdzają sobie w zajem nie 
odbiory radjow e przez w ysyłanie tak  zwanych 
k a rt Q S L, stw ierdzających dokładną datę i ja 
kość odbioru. Gromadzenie egzotycznych kart 
Q S L stanowi przedm iot rozw iniętego silnie, 
zwłaszcza w Ameryce Północntfj, spo rtu  krótko 
falowego.

Radjoaktyn, p. Prom ieniotw órcze pierwiastki. 
P rom ieniotw órczość. &

R adioaktyw ność, ob. Prom ieniotw órczość.
Radjofonja, ob. Radjo.
Radjogonjometr, odbiornik radjow y, k tó ry  łą 

czony kolejno z każdą z dwóch prostopadłych 
do siebie anten, lub z obraealną an teną  ram ową, 
służy do w yznaczenia k ie runku  odbieranej fali 
elektrom agnetycznej. W praktyce używa się r. 
do w yznaczenia m iejsca stacji w ysyłającej.

Radjografja, sporządzanie  zdjęć fotograficz
nych przedm iotów  przy pomocy prom ieni 
Roentgena.

Radjogram, 1. zdjęcie dokonane przy  pomocy 
prom ieni Roentgena. — 2. Telegram  przesłań^ 
drogą radjotelegrafiozną.

Radjolarjowy mul (szlam), czerw onawa glina, 
zaw ierająca dom ieszki krzem ionkow ych radjo- 
lary j (ob. R adiolaria) w ilości kilkudziesię
ciu %. R. m. jest m orskim  osadem, w ypełnia
jącym  najw iększe głębokości oceanów (od 5.300— 
8.200 m). Zajm uje on około 10,000.000 km 2 prze
strzeni, z tego 17ho przypada na ocean Spokojny, 
reszta na Indyjski, gdzie nagrom adzony jest po 
obu stronach  rów nika.

Radjometr, przyrząd, zbudow any przez 
C r o o k e s a ,  (1847), w ykazujący promienio"- 
w anie tak niew idzialne, jak  również widzialne, 
a może służyć także do ilościowych pom iarów  
natężenia prom ieniow ania. Isto tną częścią r. są 
skrzydełka: cztery blaszki platynowe lub mi 
kowe osadzone na krzyżu z drucika. Cały układ 
jest zrów now ażony względem pionow ej osi, 
przechodzącej przez środek poziomego krzyża, 
płaszczyzny blaszek umieszczone są  na końcach 
ram ion krzyża pionowo. Każda b laszka jest po 
jednej stron ie  poczerniona, a po drugiej wypo
lerow ana lub posrebrzona. Skrzydełka ulnie- 
szczone są  w bańce szk lanej, w k tó re j rozrze
dza się pow ietrze do ciśnienia 0,02 mm słupa 
rtęci. W iązka św iatła, padając  na poczernjoną 
stronę skrzydełek ruchom ych naokoło piono
wej osi, pow oduje obrót tychże lub  wykręcenie 
całego układu o pew ien kąt, o ile skrzydełka z a 
wieszone są  na sprężystej nici kw arcowej lub 
druciku . Obrót skrzydełek  r. tłum aczym y jem , 
że od poczernionej pow ierzchni blaszki ogrzanej 
na sku tek  pochłan ian ia  prom ieniow ania, czą-
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steczki gazu odb ija ją  się z w iększą prędkością, 
niż od strony  błyszczącej. Następstwem tego jest 
cofanie się blaszki; po wykręceniu się tejże o 90° 
zastępuje ją  blaszka na sąsiedniem  ram ieniu 
krzyża i t. d. Skrzydełko w iruje z prędkością 
zależną pośrednio od natężenia padającego na 
nie prom ieniow ania. Obrót skrzydełka r. nie jest 
bynajm niej spow odowany przez ciśnienie św ia
tła, i nie może być uw ażane za dośw iadczalny 
dowód istnienia tegoż ciśnienia.

Radjomikrometr, przyrząd do pom iaru  natęże
nia prom ieniow ania, zbudow any przez l i o y s a .  
Pomiędzy biegunam i silrego  podkow iastego m a
gnesu wisi term oelem enl w postaci lekkiej pętli 
z dru tu . Prom ieniow anie, padające na jedno ze 
spojeń term oelenientu ogrzewa je, w ytw arza 
p rąd  term oelektryczny, płynący w zam kniętym  
obwodzie pęlli, która usiłuje ustawić się p rosto
padle do linji pola magnetycznego. Sprężysta 
reakcja zaw ieszenia spraw ia, że pętla wykręci 
się tylko z pierwotnego położenia o pewien kąt, 
tern większy, im większe jest natężenie badanego 
prom ieniow ania. R. udoskonalił R u b e n s  tak, 
że można nim mierzyć prom ieniow ania o natęże
niu ułam ka prom ieniow ania świecy norm alnej.

R adiotechnika. Islolą przesyłania sygnałów  
M orse’a czy dźwięków muzyki lub słów  mowy 
drogą bezdrułow ą jest możność w zbudzania 
i rozprzestrzeniania się f a l  e l e k t r o 
m a g n e t y c z n y c h  (ob.) w okół stacji 
nadaw czej, jako też możność ich w ykryw a
nia i odbierania w jak  najbardziej nieskażo
nej postaci w stacji odbiorczej (odbiorniku). 
Fale elektrom agnetyczne używane w radjo- 
technice są  zaburzeniam i p e r j o d y c z n e -  
m i Fale perjodyczne, których zm iany (drga
nia) są analogiczne do drgań w ahadła, zwiemy 
prostem i, czystemi, sinusoidałnem i czy h a r
m onicznem u W edług zasady Fouriera każda 
fala perjodycztia da się przedstaw ić jako  
sum a fal proslych. Fala elektrom agnetyczna po
siada, lak jak  i każda inna, sw oją c z ę s t o ś ć ,  
t. j. ilość pełnych okresów drgań na sekundę.

Celem zobrazow ania przebiegu zmian we fali 
posługujem y się wykresem  zależności stanu 
drgającej perjodycznie wielkości od czasu.

Oznaczamy częstość przez v lub f.
W ielkość: 10 — 2 Jt V (n  =  3,14) zwie się 

p u l s a c j ą  lub c z ę s t o ś c i ą  k o ł o w ą .  
W ielkość: X =  (c =  300,000.000) zwiemy d ł u 
g o ś c i ą  f a l i  w m etrach.

Fig. 1 a przedstaw ia wykres fali prostej c i ą- 
g ł e j ,  fig. Ib  w ykres takiejże fali g a s n ą c e j  
(jedna grupa), fig. lc  przedstaw ia falę ciągłą 
złożoną.

Radjo wymaga istnienia apa ra tu r, k tóre po
tra fią  falę elektrom agnetyczną w y p r o m i e -  
n i o w a ć  ( o s c y l a t o r y )  w przestrzeń ze sta
cji nadaw czej, a z drugiej strony i takich, które 
w yprom ieniow aną falę potrafią o d e b r a ć  (re 
c e p t o r y )  w stacji odbiorczej. W edle praw  fi
zyki każdy oscylator jest jednocześnie recepto
rem i odw rotnie, lecz w pierwszym w ypadku 
musi być siedliskiem  z m i e n n y c h  p r ą d ó w  
e l e k t r y c z n y c h ,  w drugim  zaś musi bier
nie znajdow ać się w p o l u  f a l i  e l e k t r o 
m a g n e t y c z n e j .  A paratury tego rodzaju  są 
to o b w o d y  e l e k t r y c z n e  d r g a j ą c e .  
Rozróżniam y obwody o t w a r t e  i z a m k n i ę -  
t e. Obwód elektryczny o t w a r t y  jest to 
w najprostszej sw ej form ie i w praktyce najczę
ściej spotykanej t. zw. a n t e n a ,  t. zn. drut 
z jednego końca izolowany, z drugiego zaś po
łączony ze ziemią (fig. 2, a).

Obwód elektryczny z a m k n i ę t y  jesl tc 
układ złożony z cewki (L) (p. fig. 2 b) i kon
densatora  (C) połączonych równolegle, (p. fig. 
2, b).

a
A  f ig .  2

; Ziemia

c
Chcąc nadaw ać, pobudzam y obwód drgający 

do drgań, czyniąc go siedliskiem  prądów  zmien
nych, rozprzestrzeniających się wzdłuż drutów 
tegoż. Chcąc odbierać, umieszczamy obwód 
drgający w polu rozprzestrzeniania się fali 
(w pow ietrzu wzgl. próżni). W praktyce bezpo
średnio prom ieniującym  oscylatorem  jest an
tena, receptorem  antena, ale rów nież i obwód 
zam knięty, którego cewka bywa wtedy po
większona do bardzo wielkich nieraz rozmia
rów i zwie się w tym w ypadku r a m ą  lub mniej 
ściśle a n t e n ą  r a m o w ą .

Zwykle ani. nie nadajem y pobudzając wprost 
antenę do drgań, ani nie odbieram y na samą 
antenę lecz s p r z ę g a m y  i n d u k c y j n i e  an
tenę z obwodem zam kniętym  i ten ostatni po
budzam y do drgań bezpośrednio, a drgania jego 
przerzucą się na antenę wobec je j sprzężenia 
z obwodem drgającym . Analogicznie sprzęgamy 
antenę z obwodem zam kniętym ; pobudzona do 
drgań w polu fali antena przerzuca te drgania 
na sprzężony z nią obwód zam knięty i ten 
ostatni sla je  się właściwym rece| torem.

Bardzo często nadaw anie czy o d b i ó r  
w t ó r n y  — jak  nazywamy metodę powyższą — 
zastępujem y odbiorem  trzecio lub więcej-rzęd- 
nym, sprzęgając dalej obwód zam knięty z dal
szym obwodem zam kniętym  i pow tarzając tę 
rzecz k ilkakrotnie. Czynimy to dlatego, by 
w w ypadku nadaw ania uzyskać wypromienio-
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w anie fali o regularnym  przebiegu, odpowiednio 
silnej i wolno zanikającej. W w ypadku odbioru 
pragniem y przez lo uzyskać oslrą r e z o n a n -  
c j ę  i odbierać jedynie fale o żądanej długości 
(częstości). S taram y się przez to uczynić od
biór (wzgl. o d b i o r n i k )  s e l e k t y w n y m .

S p r z ę g a n i e  a n t e n y  z obwodem za
m kniętym  pokazują  fig. 3, a  i b.

Fig. 3 a pokazuje sprzężenie uzyskane przez 
w staw ienie w obwód anteny m alej cewki L' 
„antenow ej", k tórą sprzężono indukcyjnie 
z cewką L obwodu zamkniętego (metoda Tesli). 
Fig. 3 b. przedstaw ia m etodę O udina. gdzie rolę 
cewki antenow ej odgrywa część cewki obwodu 
zamkniętego.

S p r z ę g a n i e  ze sobą o b w o d ó w  z a 
m k n i ę t y c h  pokazuje fig. 4 a, b, c, d.

jednej grupie drgań zanikających. U doskonalone 
isk iernik i w ielokrotne W i e n a  i M a r c o 
n i e g o  posiadają urządzenia, rra jące  na celu 
zdm uchiw anie zjonizowanego przez iskrę po
w ietrza (lub gazu) i pozw alają na stw arzanie 
fal, których serje  są  wolno gasnące.

Metoda D u d d e 11 a (1S00) polega na w łą
czeniu szeregowem (p. fig. 6) do obwodu za
m kniętego palącego się luku Vclty (lampy lu 
kow ej).

Zapalenie luku wywołuje w obwodzie drgania 
n i e g a s n ą c e  (Fig. I a), a tem samem ta
kiegoż rodzaju fale.

W zbudzanie przy pomocy p r ą d n i c  szybko- 
zmiennyeh (A I e x a ri d e r s o n, L o r e n l z -  
S c h m i d t ) ,  opisują specjalne podręczniki.

Melody poprzednie straciły  praw ie zupełnie 
na  znaczeniu od chwili w prow adzenia l a m p

fty ̂ a. Li  Lz b.
W W M T )

=FC

Ci . Cz

c. La d.

Fig. 4 a przedstaw ia sprzężenie czysto i n- 
d u k c y j n e  („m agnetyczne"), fig. 4 b  sprzę
żenie pojem nościowe przy pomocy kondensa
tora C, fig. 4 c sprzężenie oporow e przez opór 
R („galwaniczne"), fig. 4 d sprzężenie „m iesza
ne" przez cewkę L. O jeszcze jednem  sprzęże
niu „przez lam pę" będzie mowa niżej.

W z b u d z a n i e  d r g a ń .  N ajprym ityw niej
szym sposobem  jest w stawienie w przerw ę 
w obwodzie otw artym  lub zam kniętym  i s k i e r -  
ii i k a, n,p. induklora , jak w skazuje Fig. 5.

Sposób ten prow adzi do w ysyłania przez an 
tenę fal gasnących (tłumionych) (Fig. 1 b). Jedna 
iskra uderzająca w iskierniku daje  początek

k a t o d o w y c h  i g e n e r a t o r ó w  l a m p o 
w y c h  |p. niżej).

R a d j o l e l e g r a f j a  z n a k a m i  M o r 
s e ’ a rozporządza stacjam i iskrowemi o fali ga
snącej, silnie tłum ionej z induktcrem  lub „n a 
i s k r ę  d ź w i ę c z ą c  ą“ , z iskiernikam i W iena 
czy Marconiego, oraz stacjam i l u k o w e m i  na 
fale niegasnące ciągle, wreszcie nowoczesnemi 
typam i slacy j l a m p o w y c h  i m a s z y n o 
w y c h .  Stacja iskrowa nadaje  grupy drgań ga
snących z pewną szybkością na sekundę se- 
rjam i dluższemi lub królszemi. Stacja lukowa 
przeryw a i rozbija sw ą falę na dłuższe lub 
krótsze kaw ałki. W len sposób uzyskujem y 
znaki Morse’a, złożone na piśmie z kresek i k ro
pek.

R e z o n  a n c j a  o b w o d u .  Obwód otw arty 
czy zam knięty, umieszczony w polu fali. reaguje 
na nią drganiam i w postaci prądów  zmiennych 
w sw ych drutach Reakcja ta nie jest zawsze 
jednakow o silna. Każdy obwód posiada pewną 
określoną falę o określonej częstości, na którą 
reaguje najsilniej. Jest to, ja k  mówimy, jego czę- 
s t o ś ć  w ł a s n a .  Z falą o częstości w łasnej 
jest obwód w r e z o n a n s i e  (współbrzmieniu).

16*
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W w ypadku obwodów s e l e k t y w n y c h  re
zon,ancja jest zaznaczona tak  silnie, że p ra k 
tycznie ap ara tu ra  odbiera tylko falę w łasną, 
a inne nie dochodzą praktycznie do głosu.

C z ę s t o ś ć  w ł a s n a  zależy od pojem ności 
i sam oindukcji obwodu. Każdy obwód posiada 
określoną p o j e m n o ś ć ,  w yrażającą się w fa- 
radaeh czy centim etrach (1 farad  =  1,000.000 
m ikrofaradów ; 1 m ik ro farad  =  900.000 cm). 
Jest to w obwodzie zam kniętym  pojem ność jego 
kondensatora. —  Obwód posiada też określoną 
s a m o i n d u k c j ę  m ierzoną w henrych lub 
centim etrach (1 henry  — .miljard cm), k tó rą  
w obwodzie zam kniętym  posiada jego cewka. 
W  obwodzie o tw artym  tak  pojem ność, jak  
i sam oindukcja  są  rozsiane wzdłuż dru tu  an 
teny. Dla obwodu zam kniętego obliczamy d łu 
gość fali w łasnej w m etrach przy pomocy wzoru 
Kelvina:

=  J qq (^Lcm. Ccm =  S‘14),
gdzie Lc.m oznacza w ielkość sam oindukcji o b 
wodu w cm, a  Ccm jegoi pojem ność, rów nież 
w cm. Dla obwodu otw artego obliczenie jest 
skom plikowane.

Posługując się w obwodzie zam kniętym  cewką 
o zm iennej sam oindukcji czyli w arjom etrem  lub 
kondensatorem  o zm iennej pojem ności, z W' y- 
k l e  k o n d e n s a t o r e m  o b r o t o w y m  ze 
s k a l ą  regulacyjną, możem y zm ieniać i dobie
rać falę w łasną obwodu. W  ten sposób ..stroim y 
na daną falę“ apara tu rę , s tro jąc  je j obwody na 
daną, żądaną częstość w łasną.

Celem o d b i o r u  należy przedew szystkiem  
apara tu rę  odbiorczą n a s t r o i ć  na falę stacji, 
k tórą m am y odebrać. N astępnie należy p rzy łą 
czyć do obwodu ostatniego (zwykle zam knię
tego) r ó w n o l e g l e  układ złożony ze s ł u 
c h a w k i  t e l e f o n i c z n e j  T  i d e t e k 
t o r  a D (fig. 7). P rzyłączenie rów noległe jedynie

słuchaw ki pociągnęłoby w przew odzie przecho
dzenie przez słuchaw kę prądów  zm iennych, 
których częstość zbyt wielka nie ruszyłaby wcale 
je j m em brany. Zadaniem  detek tora  jest „w y- 
p r o s t o w a n i e "  fa li przez nieprzeipuszcze- 
nie jednej jej połowy do słuchaw ki. Fig 8 a,

b. n n

przedstaw ia serję  gasnących fal, fig. 8 b, p rzed
staw ia ich w ykres w obwodzie, gdzie w stawiono 
detektor, fig. 8 e przedstaw ia efekt „skuteczny" 
w  słuchaw ce, k tóry  pow oduje rytm iczne drga
nie m em brany z częstością rów ną częstości 
grup, a więc przedstaw ia się dla ucha jako  
t o n o  tej częstości.

Z n o w s z y c h  d e t e k t o r ó w  mam y d e- 
t e k t o r  k r y s z t a ł o  w y  sk ładający  się z k ry 
ształu  galeny n a tu ra lne j lub sztucznej, ka.rbo- 
rundu  i t. p., i ostrza m etalowego, oraz detek
tory  l a m p o w e ,  k tóre  będą opisane niżej. Słu
chaw kę zastępuje w w ypadku silnych odbiorów 
r o z g ł o ś n i  k  (p. Głośnik). D ziałanie detektora 
w  w ypadku drgań fali niegasnącej czyli ciągłej 
jest zupełnie analogiczne.

L a m p y  k a t o d o w e .  L am pa katodow a 
d w u e l e k t r o d o w a  czyli k e n o t r o n  jest 
to  bańka szklana, w k tó re j prócz umieszczonego 
w łókna m etalowego, tak  jak  w żarów ce elek
trycznej, z wy.prowadzonemi na  zew nątrz koń
cami, czyli k a t o d y ,  znajdu je  się jeszcze me
talow a elektroda w yprow adzona na zew nątrz, 
t. zw. a n o d a  (fig. 9).

W nętrze lam pki jest opróżnione z pow ietrza. 
Jeżeli przy  pomocy p rąd u  rozżarzym y katodę 
np. przez połączenie je j końców ek z końców 
kam i akum ulatora , rozgrzany drucik  katody, 
zrobiony z m etalu (wolfram , tor) lub tlenków 
m etali, będzie w yrzucał z siebie ładunki ujem 
nej elektryczności, e l e k t r o n y  (efekt Edisona- 
Flem inga). Jeżeli teraz połączym y anodę z do
datn im  biegunem  ba te rji galw anicznej, a nitkę 
z ujem nym , elektrony będą dążyły do anody 
i w obw odzie: ka loda-anoda-baterja  anodo
wa —  będzie p łyną ł p rąd  elektronów  ujem 
nych, a więc wedle norm alnej umowy co 
do k ierunku  p rądu  będziem y mieli p rąd  elek
tryczny o k ierunku: anoda-katoda-baterja- 
anoda. — Przeciw ne założenie biegunów  ba
te rji anodow ej nie dałoby prądu , gdyż elektrony 
n ie  p łyną od anody do katody. Jeżeli w obwo
dzie anodow ym , t. zn. w obwodzie katoda 
anoda, umieścim y źródło p rądu  z m i e n 
n e g o ,  płynącego raz w  jednym , raz  w dru 
gim  kierunku, to lam pa będzie działała jak 
w entyl bezzw rotny i .przepuści p rąd  tylko 
w jednym  kierunku, a zatrzym a w drugim . Bę
dzie ona zatem  p r o s t o w n i k i e m  p r ą d u  
z m i e n n e g o .  To też kenolrony stanowią 
głów ną część l a m p o w y c h  p r o s t o w 
n i k ó w ,  przyczem spotykam y też lam py na
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pełnione gazem szlachetnym  (neon, hel), parą  
rtęci, k tórych działanie jest analogiczne do dzia
łania  lam p próżniowych.

L am pa t r ó j e ł e k t r o d o w a  czyli t r  i o- 
t r o n  pow stała ok. r. 1911 przez w prowadzenie 
jeszcze jednej elektrody zw anej s i a t k ą  (R. v. 
Lieben, Lee de Forest), w yprow adzonej na ze
w nątrz (fig. 10)

S iatka m a w techniczncm  w ykonaniu rzeczy
wiście postać siateczki m etalow ej o drobnych 
oczkach, położonej m iędzy nitką, a anodą, lub 
sp iralk i, otaczającej katodę, podczas gdy anoda 
jes t p łaską blaszką m etalow ą lub m etalo
wym walcem, otaczającym  sia tkę  i nitkę k a 
tody. Cel w prow adzenia sia tk i jest następujący : 
ilekroć nadam y siatce napięcie wyższe od n a 
pięcia katody, część elektronów , płynących od 
katody do  anody zostanie przechw ycona przez 
siatkę, co w płynie na zm niejszenie się p rądu  
w obwodzie anody; przeciw nie, gdy napięcie 
na siatce jest niższe od napięcia na katodzie

cały p rąd  elektronów  płynie ku  anodzie (opis 
podany jest bardzo uproszczony, inne czynniki 
nie wym ienione m odyfikują nieznacznie p rze
bieg).

W  ten sposób m ożna zm ieniając napięcie m ię
dzy sia tką  a katodą, w ytw arzać zm iany prądu  
w -obwodzie anody, czyli prądeim tym  s t e r o 
w a ć .  Jeżeli w obwodzie sia tk i będzie źródło 
z m i e n n y c h  n a p i ę ć ,  a w obwodzie anody 
prócz baterji umieścimy jeszcze o p ó r  dla p rą 
dów zm iennych, to lam pa będzie na końców kach 
tego oporu stw arzać zm ienne napięcie przy po
mocy źródła dow olnie silnego, jakiem  jest ba- 
te rja  anodow a. W  ten  sposób dżiata lam pa jako  
p r z e k a ź n i k  („r e 1 a i s“) zmiennych na
pięć. Celem takiego przekazyw ania zmian w ob
wodzie sia tk i na zm iany w obwodzie anody jest 
w ytw orzenie możności a m p l i f i k a c j i ,  t. zn. 
s tanu  rzeczy takiego, by b. m a ł y m  naw et w a
haniom  w obwodzie sia tk i odpow iadały w i e 1- 
k i e w ahania w obwodzie anody, co m ożna 
uskutecznić dzięki tem u, że prądy  w obwodzie 
anody zaw dzięczają swe pochodzenie źródłom  
miejscowym  energji dow olnie wielkim, jakie  
stanow i odpow iednia baterja . Zależność między 
zm ianam i napięć w  obwodzie siatk i, a zm ianam i 
p rąd u  w' obwodzie anody, zwie się c h a r a k 
t e r y s t y k ą  lam py. Zależność ta jest w pew 
nych granicach w iernie p roporcjonalna, w in 
nych nieproporcjonalna, co pow oduje niesym e
tryczne w ahania w obw odzie anody jako  prze
kazanie  sym etrycznych w ahań w obwodzie 
siatki.

L a m p a  w u k ł a d z i e  w z m a c n i a c z a  
(a m  p 1 i f  i k a c j  a). Fig. 11, a i b  w skazują 
układy z lam pą katodow ą, służące do am plifi
kacji.

-B  + B  A

Fig. 11 a przedstaw ia w zm acniacz t. zw. 
t r a n s f o r m a t o r o w y .  Obwód zam knięty I., 
o ile zostanie pobudzony do drgań, przekazuje 
je , będąc um ieszczonym  w obwodzie sia tk i 
pierw szej lam py, obwodowi anodow em u tejże, 
co stw arza na końcach cewki „anodow ej" Li 
-lub .^pierwotnej" drgania już wzmocnione. 
D rgania te przenoszą się indukcyjnie na cewkę 
L2 , „w tórną", będącą zarazem  cew ką „siatko
w ą" obwodu zam kniętego (II) umieszczonego 
w obwodzie siatki drugiej lam py Cewki L i i L2 

połączone indukcyjnie bez lub przy pom ocy 
rdzenia metalowego stanow ią t r a n s f o r m a 
t o r  o pew nej „przekładni", k tó ry  ze sw ej strony

jeszcze raz drgania te powiększa. A m plifikacja 
w lam pie jest jednak  połączona z powiększeniem 
energji, podczas gdy w transform atorze energja 
p rzekazana jest ta sam a (w idealnym  wypadku, 
zreszlą naw et m niejsza).

Fig. 11 b przedstaw ia w zm acniacz o p o r o w y .  
T u znów drgania pierwszego obw odu wzmac
n ia ją  się energetycznie w lam pie i w ystępują już 
w zm ocnione na oporze R i w obwodzie anody. 
P rzez kondensator C, w iodący z anody I. lam py 
do siatk i II-giej, przenoszą się na obwód sia tk i 
d rug iej lam py. Umieszczony w tym  obwodzie 
drugi opó r R2 ma na celu stw orzenie odpływu 
•ładunków siatk i II. lam py. Obie figury przed-



246 Radiotechnika

staw iają tylko najprostsze układy w zm acniające 
bez podania bliższych szczegółów i usubłełnień.

Znaki +  A i — A oznaczają +  i — akum ula
tora, +  B i — B końcówki baterji anodow ej.

L a m p a  w u k ł a d z i e  p r o s t u j ą c y m  
(detekcyjnym ). Big. 12 a i b przedslaw ia dwa 
układy, gdzie lam pa zastępuje nam  uprzednio 
wspomniany detek tor kryształkow y.

jące już drgania. Całe to urządzenie przypo
m ina bardzo zegar w ahadłowy, gdzie zam iera
jące drganie w ahadła podtrzym uje obciążona 
ciężarkiem  (źródło energji) zębata „ż a b k a“ . 
Stopień sprzężenia cewek L i L ' można odpo
w iednio regulować, przy pewnem zbliżeniu uzy
skujem y efekt ciągłych drgań. G enerator lam 
pow y stanow i główną część składow ą lam po-

Fig. 12 a przedstaw ia t. zw. d e t e k t o r  l a m 
p o w y  „o prostow aniu anodow em ". Siatka ob
wodu zamkniętego I jest połączona z minusem 
(— C) oddzielnej baterji ,,siatkow ej", k tórej plus 
jes t połączony z — A i — B. Ew entualna s łu 
chaw kę telefoniczną (rozgtośnik) o ile nie chce
m y jeszcze wzm acniać dalej, umieszczam y w ob
wodzie anody lam py detekcyjnej.

Fig. 12 b przedslaw ia t. zw. „audion" o „pro
stow aniu  sialkow em ". Istotną rolę odgrywa tu 
t. zw. „m ostek siatkow y" złożony z kondensa
to ra  C i oporu R. Słuchaw ka telefoniczna um ie
szczona znowu w obwodzie anody. Oba le n a j
bardziej używane układy polegają na skom pli
kow anych zjaw iskach przekazyw ania niesym e
trycznego drgań sym etrycznych przez lam pę od 
pow iednio  załączoną.

L a m p a  w u k ł a d z i e  g e n e r a t o r a  
d r g a ń .  Fig. 13 przedstaw ia najprostszy układ, 
w którym  obwód zam knięty zostaje pobudzony 
do  drgań.

D rgania wzbudzone w pierw szej chwili w ob
wodzie I. (choćby przez zapalenie lampy) 
uległyby zam arciu dzięki „tłum ieniu obwodu". 
P rzekazane przez lam pę obwodowi anody wy
stępują leż na cewce „reakcyjnej" L ' i dzięki je j 
sprzężeniu z cewką L obwodu przelew ają ener- 
gję napow rót do obwodu głównego, podtrzym u
jąc  tern sam em  w odpow iedniej chwili zam iera-

wych stacy j n a d a w c z y c h ,  zastępując daw ne 
sposoby rodzenia fal ciągłych (p. wyżej). Po
siada  on jednocześnie tę własność, że o ile za
trzym am y się w sprzężeniu  obwodów sia tk i 
i anody tu i  przed wybuchem drgań, układ 
d ru tu  lak jak  gdyby uczula! i pozbawiał tłu 
m ienia obwód zam knięty siatkow y („reakcja" 
lub „sprzężenie zw rotne" w odbiorniku). Dlatego 
też układ generacyjny zwykle w połączeniu 
z jednoczesną detekcją stanow i główną część 
urządzeń odbiorczych (fig. 14 „autodyna").

Istn ieje  wiele jeszcze innych układów  „z reak
c ją"  czyli generatorów , jak  R einarlza, W ea- 
ganta, H artleya i t. d. U kład podany zwie się 
„indukcyjnym " (Meissner).

W  budowie apara tu ry  odbiorczej nasuw a się 
szereg trudności, w ynikających z faktu, że 
w apara tach  wysokiej częstości wpływ wzajemny 
części składow ych bywa w prost decydującym  
dla funkcjonow ania. Szczególną trudność, wyni
kającą w w ypadku istnienia w aparacie kilku 
wzm acniaczy wysokiej częstości ze „sprzęgania 
się stopni wzmacniacza przez pojem ność lam py" 
usuw a technika przez stosow anie metod kom
pensacyjnych t. zw. „ n e u t r a l i z a c j  i", przy- 
czem  aparaty  noszą wtedy nazwę „ n e u l r o -  
d y n“, lub leż przez zastosow anie specjalnych 
lam p „ekranow anych". Szczegóły techniczne po
d a ją  odnośne dzieła.
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N a d a w a n i e  „ f o n j i “ w r a d j o t e l e -  
f o n j i. Dźwięki muzyki czy słowa inowy do
stawszy się w stud jo  do m ikrofonu, zostają 
przem ienione w kom pleks złożony z drgań elek
trycznych o odpow iednich drganiom  akustycz
nym  częstościach. W zm ocnione w a p l i k a -  
l o r n i  stu d ja  zostają przesłane do właściwej 
stacji nadaw czej. Stacja ta w ytw arza w swych 
g e n e r a t o r a c h  l a m p o w y c h  pewne stałe 
drgania o określonej częstości (a więc i okre
ślonej długości) bardzo w ielkiej (np. 1,000.000 
drgań na sek.) Jest to t. zw. „ w y s o k a  c z ę 
s t o ś ć " .  — D rgania, odpow iadające dźwiękom 
w ahają się w granicach 15—20.000 drgań na sek. 
Jesl to „ n i s k a  c z ę s t o ś ć“, różna bardzo od 
w ysokiej. W skom plikow anych „ m o d u l a t o 
r a c h "  lam powych niska częstość łąiczy się 
z wysoką częstością stacji „m odulując" tę 
ostatn ią . Antena w yprom ieniuje następnie falę 
„nośną", odpow iadającą częstości sta łe j stacji 
w raz z „m odulacją", będąc tłum aczeniem  elek- 
trycznem  dźwięków. T ak zm odulowana fala 
nośna dostaje się do odbiornika. Zwykle zostaje 
wzmocniona w „w zm acniaczach" (najczęściej 
transform atorow ych) „w ysokiej częstości", po
tem dostaje  się do części detekcyjnej. Układ de
tekcyjny jest zarazem  d e m o d u l a t o r e m ,  
k tó ry  rozdziela falę nośną od m odulacji i tę 
ostatnią przesyła albo w prost do słuchaw ki łub 
do wzmacniaczy „niskiej częstości" i dopiero 
s tam tąd  do słuchaw ki czy głośnika. Tu nastę
p u je  przetłum aczenie m odulacji na fale ak u 
styczne pow ietrza, k tó re  odbieram y jako 
dźwięki. — P. tabl. poza tekstem .

Radjotelefonja, ob. Radjo.
Radjotelegraficzna konwencja, porozum ienie 

m iędzynarodow e zaw arte w W aszyngtonie 
w r. 1927 z mocą od 1 stycznia 1929, reguluje 
zagadnienie światowego ruchu telegrafu isk ro 
wego. np. długości fal. W prow adziła tenmin 
m ierniczy k i 1 o c y k I e n a  s e k .

Radjołelegrafja, ob. Radjo.
Radjnterapja, ob Rad.
Radlin, wieś w pow. Rybnik (woj. śląskie), 

przy kolei: Rybnik— W odzisław , 11 km  na płd.- 
zach. od Rybnika z 7.906 mieszk., elektrow nią, 
kopaln ią  węgla i koksow nią.

Radlińska Helena (pseud. H O r s z a), 
współcz poi. p isarka i działaczka oświatowa, 
w 1. 1917— 18 redagow ała w K rakow ie czasopi
sm o niepodległościowe p. t. „K ultura Polski", 
w spółredaktorka podręcznika „Pracy ośw iato
w ej" (1913) i „B ibljografji oświaty pozaszkolnej 
(1900— 1928)“ (1929), napisała m. i. „U niw ersy
tety ludowe w Polsce" (1910), „Piśm iennictwo 
ludow e" (1902), „S tudjum  pracy ku ltu ra lnej" 
(1925), „Ideały bibljotek pow szechnych w Ro
s ji"  (1924), „K ształcenie bibljolekaczy ośw iato
wych" (1928), „Szkoły pracy społecznej w Pol
sce" (1928), „Jak  prow adzić bibljoleki w ędrow 
ne?" (1922), .Książka wśród ludzi" (1929), 
„Dzieje społeczne Polski" (1921), „K ołłątaj jako 
w ychowaw ca" (1912), dla dzieci i młodzieży: 
„Na ziemi polskiej przed wielu laty" ^ 1920), 
wypisy historyczne „Z dziejów  narodu . I. Okres 
Piastow ski" (1908).

Radliński Ignacy, orjen talista  i religjolog pol
ski, (1843— 1920), napisał m. i.: zarysy lite ra tu r 
egipskiej, babilońsko-asyryjskiej, epigrafiki ka- 
naańskiej, lite ra tu r hebrajsk ie j i perskiej w zbio
rowych „D ziejach lite ra tu ry  pow szechnej" (l. I., 
1880), charak terystykę początków  średniow iecza 
(tamże, tom II., 1887), „Słownik narzeczy ludów 
kaonczackich" (1891—94. 5 t ), Apokryfy judai- 
styczno-chrześcijańskie, księga wstępna do lite
ra tu ry  apokryficznej w Polsce" (1905), „Dzieje 
jednego Boga" (1905), „Dwa dokum enty ludz
kości (Dziesięcioro przykazań Bożych i dekla
racja praw  człow ieka)" il907), „Na przełomie 
dziejowym . Początki piśm iennictwa judaistycz- 
no-chrześcijańskiego“ (1907), „Dzieje jednego 
z synów  bożych" (1908), „Spinoza. Rzecz hi
storyczno-społeczna" (1910), .Apokryfy judai- 
styczno-chrześcijańskie w polskich przerób
kach" (1911), „K atolicyzm , m odernizm  i myśl 
w olna" (1912), „Mężczyzna a kobieta" (1918, 
stud jum  historyczno-socjologiczne). „Jehow a. 
Mrok średniow iecza i król pruski, W ilhelm  II." 
(1919), „Dzieje trzech osób w jednym  Bogu" 
(1915), „Przeszłość w teraźniejszości. Zbiór do
ciekań i rozw ażań społeczno - naukow ych" 
(1901).

Radio (spulchniacz, kultyw ator), narzędzie 
uzupełniające lub częściowo zastępujące pracę 
pługa: sk łada się z ram y drew nianej lub że
laznej, w której osadzone są łapy „redlice" 
w kształcie haków , sprężyn lub skośnych le
mieszy. Praca r. polega bądź na powierzchow- 
nem spulchnien iu  gleby (t. zw. d r a p a c z e ,  
j e ż e )  bądź też na głębszem je j wzruszeniu 
( k u l t y w a t o r  y, g r u b e r y ) .

Radiowo, letnisko w pow. M orskim (woj. po
m orskie), nad rz. Kaczą, położone m alowniczo 
na wzgórzach nad zatoką Pucką, między Gdy
nią i granicą W. M. Gdańska 1 km od stacji 
kolej. Mały Kack (kolej: Gdańsk—Reda). Ką
piele m orskie.

Radnorshire, hrabstw o w południowej W alji 
z 1.219 km 2 i 23.517 mieszk. Stolicą jest P r e -  
s  t e i g n e.

Radognszcz kolon ja  i gmina w pow. Łódź 
(woj. łódzkie), pod sam ą Łodzią (4 km) z 1.599 
m ieszk. oraz przem ysłem  włókienniczym, mły
nam i, cegielniam i, fabr. wyrobów betonowych, 
chustek i siatek  drucianych. Letnisko podm iej
skie.

Radnlin Ilugo, książę, (zniemczony Polak, 
Radoliński), dyplom ata niem., (1841— 1917), był 
1892—95 am basadorem  w K onstantynopolu, po
tem w Petersburgu, 1900— 10 w Paryżu.

Radom, miasto pow iatow e w woj. kieleckiem, 
nad rz. Mleczną (dopływ Radomki). przy kolei: 
Dęblin— Skarżysko, 167 km na płd. od W ar
szaw y z 65.329 mieszk. Mamy tu 6 kościołów 
katol. (w tern kilka starych) i 1 ewang., kilka 
szkół średnich, bibljotekę m iejską, archiw um  
państwow e, muzeum krajoznaw cze oraz wiele 
insty tucyj państw ow ych, sam orządow ych i spo
łecznych. Poza tern posiada R. znaczny prze
mysł, zwłaszcza garbarski oraz fabr. broni, wy
robów  tytoniow ych, a wreszcie przem ysł meta-
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lurgiczny, drzew ny, ceram iczny, spirytusow y, 
piwowarski, szklany, obuwiowy, spożywczy, 
m łynarski i budow lany. R. należy do n a js ta r
szych grodów  m ałopolskich. Kazimierz W ielki 
ząłożył tu m iasto (Nowy R.) otoczone m uranii. 
W  XV. i XVI. w. odgryw ał R. dzięki sw em u po
łożeniu na skrzyżow aniu  ważnych dróg, w ażną 
rolę. Tu odbył się szereg zjazdów  politycznych 
(t. zw. unja radom ska z 1401 r.) i sejm ów. Od 
1013 był R. siedzibą trybunału  skarbowego. 
23 czerwca 1767 zaw iązała się w R. za podu- 
szczeniem K atarzyny II. konfederacja  pod la 
ską  osławionego ban ity  ks. K arola Radziwiłła. 
Zm ierzała ona do detronizacji Stanisław a Au 
gusta i zgnębienia stronnictw a C zartoryskich 
i ich reform  oraz obrony w iary katolickiej, 
a była tylko narzędziem  w rękach Re,pnina. Do 
1795 był R, stolicą pow iatu w woj. Sandom ier
skiem , 1809— 1816 stolicą departam entu , a 1845— 
1914 gubernji.

P o w i a t  R. m a 2.026 km 2 (w tern 61,3% zie
mi o rnej i 11,8% lasów) i 193.493 mieszk.

Radomka, lewoboczny dopływ  W isły, długi 
98 km . W ypływ a na płd. od Skrzynna w pow 
Końskie, a uchodzi n ieopodal Ryczywołu.

z Radomska Antoni, daw niej podaw any jako  
J a n  z D o b c z y c ,  paryski m agister artium , 
profesor sztuki pam ięciow ej w uniw . k rakow 
skim, f  1507, napisał „Opusculum  de arte  me- 
m orativa“ (1504).

Radomska konfederacja, zaw iązana 1767 pod 
patronatem  Rosji przy pomocy G abrjela Podo- 
skiego a pod laską K arola Radziw iłła przeciw  
Stan. Augustowi. Ob. Polska, Dzieje.

Radomsko, m iasto pow iat, w woj. łódzkiem , 
nad  rz. R adom ką (dopływ W arty), przy kolei 
Częstochowa— Koluszki, 224 m nad  poz. m orza 
z 20.572 mieszk. M iasto posiada 4 kościoły 
katol., 1 ewang. i k lasztor franciszkański, kilka 
szkół średnich oraz handel ziem iopłodam i, 
przem ysł drzew ny (fabr. mebli giętych, tartaki) 

>i m etalurgiczny (fabr. m aszyn, łańcuchów  i wy
robów żelaznych), fabr. olejów i sm arów , szkła 
i porcelany, wódek, gilz i guzików, a wreszcie 

.brow ary, cegielnie i m łyny. R. jest starem  mia- 
,stem  (od XIII. w.), w XIV. i XV. w. było naw et 
ośrodkiem  znacznego handlu , tu  też odbyły się 
w 1382 i 1384 w ażne zjazdy historyczne. Póź
niej podupadło m iasto zniszczone k ilkom a po
żaram i (najw iększe w 1624 i 1742) i podniosło 
się dopiero po w ybudow aniu kolei w arszaw sko- 
wiedeńskiej. Do 1793 było R. stolicą pow iatu 
w woj. Sieradzkiem.

P o w i a t  R. m a 2.113 km 2 (w łem  54,3% ról 
. i 21,1% lasów) oraz 169.847 mieszk.

Radomyśl, miasto na U krainie, nad  t z . Te- 
terowein, na płn.-zach. od Kijowa (101 km) 
z 12.445 mieszk. Przem ysł m łynarski i skórny. 

! Ongiś R. był w łasnością Ław ry Peczerskiej i  n a 
je ż a ł  p rzed 1793 do Polski.

Radomyśl W ielki, m iasto w pow. Mielec (woj. 
krakow skie), 18 km od kolei: T arnów —Dębica, 
na pln.-wsch. od T arnow a z 2.468 mieszk., han- 
cllem i cegielnią. Miasto zostało założone w 1581 
przez Mik. F irleja.

Radosławów W asyl, polityk bułgarski, * 1854, 
założył 1886 opozycyjną p a rtję  liberalną, p ia
stow ał parokro tn ie  tekę spraw iedliw ości i spraw 
w ew nętrznych, 1913 stan ą ł na czele rządu jako 
przedstaw iciel k ierunku  antyrosyjskiego, zaw arł 
pokój bukareszteński, zbliżył się do państw  
centralnych, 1915 w ciągnął B ułgarję do w ojny 
po ich stronie, k tó ra  przyniosła je j chwilowe 
posiadanie M acedonji. Po klęsce państw  cen
tralnych  m usiał ustąpić i w yjechał do Berlina. 
1923 zasądzony in contum aciam  na dożywotne 
więzienie, po upadku Stam bolińskiego amne- 
stjonow any.

Radoszkowice, m iasto w pow. Mołodeczno 
(woj. wileńskie), nad rz W iazynką, 9 km od 
kolei: Mołodeczno-Olechnowicze, tuż nad g ra 
nicą B iałorusi sow ieckiej z 2.600 mieszk. Po 
siada elektrow nię, m łyny, garbarn ię  i handel. 
W  listopadzie 1567 r. zebrał tu  Zygmunt Au
gust liczną arm ję  (ok. 30 000), z k tó rą  chciano 
w yruszyć przeciw ko Iw anowi G roźnem u; wy
praw a ta  jednak  (zw radoszlkowicką) spełzła 
na niczem.

Radoszyce, osada m iejska w pow. Końskie 
(woj. kieleckie), nad rz. P isną i Róźcem. 
17,5 km  na płd.-zach. od Końskich z 3.344 
mieszk., b row aram i, m łynam i i handlem . Mia
stem zostały R. w XV. w., z tego też czasu po
siad a ją  m urow any kościół.

Radość, osada podm iejska i letnisko pod 
W arszaw ą, 14 km od dw orca W arszaw a Wsch.

Radoyić A ndrija, polityk czarnogórski, * 1872, 
przyw ódca p artji narodow ej, 1906 m inister 
skarbu , 1907 prem jer, zasądzony za rzekom y 
udział w zam achu na 15 la t więzienia, 1913 
ułaskaw iony, 1915 znów m inister Skarbu, p ra 
cował nad  przyłączeniem  Czarnogóry do Jugo- 
sław ji, k tórą  1919 i 1920 reprezentow ał na  kon
ferencji pokojow ej.

Radowce (rum. Radau(i), m iasto okręg, na 
Bukowinie (Rum unja), p rzy  kolei: Dorne$ti— 
Ruąca z 20.000 mieszk., s ta rą  ka ted rą  praw o
sław ną (XV. w.) oraz przem ysłem  rolniczym 
i handlem

Radowitz, 1. Joseph Maria, polityk pruski, 
(1797— 1853), pułkow nik i szef sztabu general
nego arty lerji, blisko zaprzyjaźniony z Fryd. 
W ilhelm em  IV., zw olennik zjednoczenia Nie
miec jrod egidą P rus, 1848 zasiadał na  sk ra jnej 
praw icy parlam en tu  frankfurckiego, twórca 
U nji państw  póhiocno-niem ieckich, 1850 m ini
s te r spraw  zagranicznych, u stąp ił pod  naci-



Tom XIV. Radjo (do art. Radjo, Radiotechnika) Tablica XXI.



Tablica XXII. Typy rasowe Europy. Tom XIV.

4. R a sa śródziem nom orska (płd. Francuzka) 5 1 6 .  R a sa dyn arska (Huculi).

Fot. 3, 4, 8. z  H . G iin th era: »Rassenkunde d. deutschen VoIkes«. M onachjum  i 928. Fot. 5, 6, 7, 12. ze zbiorów  Zaldadu Antrop. Fiz. 
U niw . Jagiell. Fot. 9. w edług M . H escha >Eickstedts A rch iv  f. Rassenbilder* N r. 8. Fot. 10. H. Pdch »Eickstedts A rch iv  f. Rassen- 

bilder* Nr. 3. Fot. 11. w ed łu g  M . Fishberga: »Die Rassenmerkmale d. Juden*. Monachjum i9 i 3.



Tom XIV. Czaszki rasowe. Tablica XXIII.

1—3. Czaszka nordyczna z boku, przodu i góry. Tw arz i pudło mózgowe w ąskie, owalne
czoło pochylone w tył, lekk ie  łuki nadoczodołow e

4 Czaszka dynar.ska. Tw arz długa, pudło 5. i 6. Czaszka śródziem nom orska zprzodu i góry. Twarz 
mózgowe krótkie, potylica strom a. m iernie szeroka, pudło mózgowe szerokie, ow alne

j . Cz. chińs. Tw arz p łaska, szer., o wy- 8. i 9. Czaszka alpejska zprzodu i góry. Twarz 
•ta jących  jarzm ach , pudło mózg. szer. k ró tka, szeroka, pudło mózgowe zaokrąglone.

10. Cz. eskim oska. Tw arz o bu- 11. Czaszka m urzyna z Karne- 12. Czaszka A ustralijczyka; długo- 
dowie m ocnej, z w ybitnie wysta- runu; długogłowa, w ybitny pro- głowa, czoło uciekające w tył, sil- 
jącem i jarzm ., wys. oczodołam i. gnatyzm , strom e czoło. nie rozw inięte łuki nadoczodołowe



Tablica XXIV. Czaszki przedhistoryczne. (1) Tom XIV.

l Czaszka P ithecan thro  
pus‘a  z góry. 

W edług E Dubois.

5. Jiarysy  porównawcze 
żuchw ludzkich: ------  żu
chwa z M auer (H. Heidel- 
bergensis) —  i .... żuchwy 

pierw otnych m ieszkańców 
A ustralji.

2 Czaszka P iłhecan ih ropus‘a 
z boku. W edług E. Dubois.

;i. Żuchwa Homo Heidelbergen- 
sis W edług O. Schoetensack‘a.

6. N arysy porów naw cze żuchwy 
z M auer i żuchw m ałp człeko 
podobnych: —  dorosłego go
ryla, ----- dorosłego orangu ta
na, .... giibbonów (w obrąbie 

krzyw ej żuchw y z Mauer).

-ł. Czaszka kobieca rasy 
neandertaLskiej; G ibraltar.

7. Czaszka m ęska r. neander 
talskiej z La Chaipelle-aux- 
Saints. Z „L’A nthropologie“ T. 

19. P aris  1908.

Le M oustier------ , La Chapelle-
au x -S a in ts ....., współczesny E u
ropejczyk ........ , AO =  pozioma

frankfurcka.
10. Krzywa strzałkow a środkowa 
dorosłego i młodego osobnika r 
neandertalsk iej oraz współcze
snego E uropejczyka. U młodego 
nie rozw inął się jeszcze tak  sil
nie wał nadoczodołowy, m a on 
też nieco krótszą czaszkę i m niej 
w ydatną część tw arzow ą; poza 
tom przypom ina w zupełności 
osobnika dorosłego. W spółcze
sny E uropejczyk posiada prze- 
dew szystkiem  wyższe tak  czoło 
jak  i całą czaszkę i znacznie 
słahszy ap a ra t żwaczy; brak 
rów nież w ału nadoczodołowego 

(torus suipraorbitalis).

Z porów nania obu rysunków  widać, że kopalna żuchwa 
hidzka należy całkow icie do typu ludzkiego, różniąc się 

w yraźnie od żuchw  małp człekopodobnych.

8. i 9. Czaszka około 15-Ietniego osobnika r. neandertalsk iej 
z Le M oustier.
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sk iem  A ustrii i Rosji. „Gos. Schriften" (1852 
1853, 5 t.).

2. Joseph M aria, syn poprz., dyplom ata. 
(1839— 1912), 1873 poseł w Atenach, 1882 am ba
sad o r w K onstantynopolu, 1892— 1908 w Ma
drycie, 1906 przedstaw iciel Niemiec na konfe
rencji w Algeciras.

Radula (łac.) p ły tka trą ca  u niektórych m ię
czaków, pok ry ta  jednym  lub wielu szeregami 
ząbków.

Radunia (niem Radaiune), lew oboczny do
pływ dolnej W isły (Motławyj, wypływa na płd.- 
zach. od K artuz z jez. R a d.u ń s k i e g o  G ó r 
n e g o  (l3U km 5, głębokie 40 m), przepływ a 
D o l n e  R a d l i ń s k i e  jezioro (6,7 km 2, 25 m 
głębokie) i jez. O s t r z y c k i e  (2,5 km 2, 18 m 
głębokiej w wojew. Pom orskiem , pod Pruszczem  
w kracza na obszar W. M. G dańska i po 70 km 
długim  biegu uchodzi w G dańsku do Mołławy.

Radwan W acław , m alarz polski, (1869— 
1920), w ykształcony w Krakowie i M onachjum ; 
pośw ięcił się szczególnie m alarstw u portre to 
wemu (portr. kobiece).

Radwanice, wieś w pow. O straw a Śląska na 
Śląsku Cieszyńskim (Czechosłowacja) z 7.096 
mieszk. i kopaln iam i węgla.

Radwański, 1. Andrzej, m alarz  polski, (1711— 
po 1762), s tu d ja  odbył w Krakowie, następnie 
w Niemczech. 1731 w rócił do k ra ju  i do 1749 
przebyw ał w Jędrzejow ie, m alu jąc tam  i deko
ru jąc  kościoły okoliczne (17 15— 46 kościół 
w Śtrzałkow ie, 1747 kaplicę św. Anny w Sob
kowie i .kościół w Dmeninie, 1747 pałac  biskupi 
w Kielcach). W  K rakowie osiedla się od 1749 
i m aluje kaplice w kościele Panny  M arji (1750, 
1752— 1754), kaplicę św. Jacka  w kościele do
m inikanów  (1757— 1759), sklepienie w kościele 
franciszkanów  (1757— 1759), obrazy w kościele 
p ijarów  i t. d. Z kościołów okolicznych wiemy
0 dekorow aniu  przez niego kościołów  w Msto
wie (1755), S taniątkach (1759), Zielonkach 
11758) i Tyńcu (1754, 1762). W  1757 r. został 
R. seniorem  cechu m alarzy.

2. Feliks, arch itek t polski, (1756— 1826), se
n a to r Rzeczypospolitej K rakow skiej, profesor 
m echaniki na Uniwersytecie Jagiellońskim  
w Krakowie, w ybudow ał w K rakow ie Colle
gium  physicum  (przy ul. św. Anny 6), oraz 
gm ach obserw atorjum  astronom icznego.

3. Feliks, syn poprz., architekt, (1789— 1861), 
sena to r Rzeczypospolitej K rakow skiej, od 1809 
oficer a rty le rji i inżynierji w ojsk polskich, od 
1817 budow niczy okręgowy m iasta Krakowa. 
W ykładał budow nictw o na wydziale sztuk p ięk
nych w Uniwersytecie Jagiellońskim , a po znie
sieniu  tej katedry  od 1835 profesor budow nic
tw a przy szkole technicznej. Podług jego planu
1 pod jego kierunkiem  został usypany kopiec Ko- 

Isciuszki (1835 r.). P row adził prace koło plant
krakow skich przy pom ocy F lo rjana  Straszew 
skiego. Z budow ał kam ienicę przy ul. Szew
skiej 4, prow adził przebudow ę dom u przy ul. 
S tolarskiej 13. Różne prace teoretyczne R. wy
szły w „Rocznikach Tow arzystw a naukow ego 
w K rakow ie", prócz nich napisał; „Zdanie sp ra
wy o polichrom ji arch itek tu ry  starożytnej...", 
„N auka budow nictw a" (Kraków 1844) i t. d.

Raiły Ewangeliczne, są  w przeciwieństwie do 
przykazań, nakładających  obowiązek n a  wszyst
kich, zaleceniam i Ew angelji, nie zaw ierającem i 
obow iązku ścisłego. Są to przede w szystkiem : 
czystość bezwzględna, ubóstwo i posłuszeństwo.

Radykalizm (nowołac. pochodne z łac., ra- 
d ix  — korzeń), sposób myślenia lub działania, 
k tóry  przeprow adza pew ną zasadę lub naukę 
do je j ostatecznych granic i wszystko z n ią  nie
zgodne bezwzględnie odrzuca; stąd  r a d y 
k a l n y :  bezwzględny, konsekw entny, sk ra jny , 
dochodzący do ostateczności. W  życiu politycz- 
nem  przez r. rozum ie się przeprow adzenie ja-, 
k iejś zasady bez względu na istniejące stosunki. 
O kreślenie jak ie jś p a rtji —  ną sk ra jnej p ra 
wicy lub lewicy —  jako  „radykalnej", oznacza, 
iż p rzyp isu je  się je j politykę, będącą przeci
w ieństwem  działalności party j, idących na  kom 
prom isy.

Radykalna partja, stronnictw o francuskie, 
złożone z drobno-m ieszczaństw a, robotników  
i chłopów, opierające sw ój program  na zasa
dach 1789 roku . Po oderw aniu się socjalistów  
(1830) zwalczali r. m onarch ję  lipcową i Drugie 
Cesarstwo, doszli 1885 do rządów  w raz z libe
rałam i, 1899 sam i pod wodzą W aldeck-Rous- 
seau, 1902 —06 zaw arli k arte l z socjalistam i, 
1924 odnieśli w ielkie zwycięstwo wyborcze 
i doszli do rządów , następnie ustąpili m iejsca 
gabinetow i unjonistycznem u Pom care’go, 1927 
oderw ała się od nich „Zjednoczona Lewica" 
(Gauche U nioniste) pod Franklin-B ouillonem .

Radymicze, prehistoryczne plem ię Słowian 
wsch. z nad rz. Soży; byli plem ieniem slabem , 
niew ojow niczem , od 885 oplacającem  haracz 
Kijowowi.

Radymiński M arcin, h isto ryk  akadem ji k ra 
kow skiej, (1610— 1664), trzykro tny  dziekan un i
w ersytetu, w czasie okupacji szw edzkiej za 
Jan a  K azim ierza okazał siłę charak teru , odm ó
wiwszy złożenia przysięgi Karolowi Gustawowi; 
zasłużony około uporządkow ania bibijoteki 
uniw ersyteckiej, pozostawił w rękopisie szereg 
dzieł z h.isłorji uniw ersytetu (m. i. h is to rja  
sporu  akadem ji z jezuitam i).

Radymno, m iasto w pow. Jarosław  (woj. 
lwowskie), n ad  rz. Sanem, przy kolei: Ja ro 
sław — Przem yśl z 1.907 mieszk. W yrób pow ro
zów, fabr. chem ikaljów  i handel ziem iopłoda
mi. M iastem jest R. od 1431; od daw na kwitnie 
tu przem ysł pow roźniczy.

Radzewski Franciszek, polityk i publicysta 
poi., (+ 1748), podkom orzy poznański, w ystępo
wa! w życiu publicznem  W ielkopolski jako  zde
k larow any stronn ik  Stan. Leszczyńskiego a wróg 
Sasów, w 1705 b ronił spraw y Stanisław a piórem  
przeciw  Kurj.i Rzymskiej („List szlachcica pol
skiego o władzy papieża rzym skiego"), w latach 
czterdziestych uczestniczył w konspiracji, która 
im ała zdetronizow ać Augusta III. w porozum ie
niu  z Szwecją. Ogłosił pod pseudonim em  Fr. 
Poklatecki tra k ta t polityczny p. t.: „Kwestje 
polityczne obojętne" (1743), „Rem onstracje Sta
nom  Rzpltej Polskiej o trybunałach".

Radziechowy, wieś i letnisko w pow. Żywiec 
(woj. krakow skie), 6 km  na płd. od Żywca 
z 2.740 mieszk. i kam ieniołom am i.
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Radziechów, miasto powiat, w woj. larno- 
polskiein, położone na europejskim  dziale wód 
(dorzecze Bugu i Slyru), przy kolei: Lwów— 
Łuck, 83 km na pln.-wch. od Lwowa z 4.384 
mieszk. Posiada elektrow nię, cegielnię, garbar
nię oraz handel bydłem i ziem iopłodam i.

P o w i a t  R. ma 1.040 km s (w tern 43% ról 
i 28,1% lasów) i 64.561 mieszk. (31,4% Pola
ków).

Radziejowa (t 265 m), najw yższa góra w Be
skidzie Sądeckim, nadająca nazwę całem u pa
sm u górskiem u, rozciągającem u się pomiędzy 
D unajcem a Popradem .

Radziejowice, wieś w pow. Błonie (woj. w ar
szawskie), 8 km od Żyrardow a, nad rz. Pisią 
(Radziejówką) z 769 mieszk. i cegielnią. Piękny 
pałac z parkiem  z XVII. w., w ybudowany przez 
Radziejowskich, którzy od R. wzięli nazwisko.

Radziejowski, I. H ieronim, podkanc. kor., 
( t  1666), za W ładysław a IV. posłował na sejm y,
1651 otrzym ał godność podkanclerską. Poróż- 
niwszy się z żoną, Elżbietą Sluszczanką l-mo 
volo Kazanowską, usiłował zająć przem ocą jej 
zamek w W arszawie. Skazany przez sąd m ar
szałkowski na banicję, uzyska! w trybunale 
piotrkow skim  kasalę w yroku i schroniw szy się
1652 do Szwecji, podżegał ją  do najazdu na 
Polskę i s ta ra ł się o sprzym ierzenie je j z Chmiel
nickim. 1655 tow arzyszył arm ji W itlem berga do 
W ielkopolski, nam ow am i swemi skłonił senato 
rów do podpisania kapitu lacji pod Ujściem, od
grywa! przy Karolu Gustawie rolę doradcy po
litycznego w spraw ach polskich. 1662 pojednał 
się z .łanem Kazimierzem, uchw ałą sejm u przy
wrócony został do czci i laisk, 1666 wyprawiony 
w poselstw ie do T urcji bronił z godnością inte
resów  Rzpltej, zm arł w A drjanopolu.

2. Michał, syn poprz.. prym as Rzpltej, (1615— 
1705), został 1677 biskupem  w arm ińskim , 1683 
należał do negocjatorów  trak ta tu  zaczepno-od- 
pornego z A ustrją, 1685 objął pieczęć m niejszą 
koronną, 1686 m ianow any kardynałem , 1687 
prym asem . Polityk am bitny i dwulicowy, chci
wy znaczenia i pieniędzy, brał żywy udział 
w sporach na Litwie, w ystępując przeciw  J a 
nowi III., w czasie bezkrólewia 1696— 7 prze
prow adzi! w ybór Contiego, po zwycięstwie Au
gusta II. przez długi czas nie chciał go uznać 
(t. zw. rokosz łowicki), po w targnięciu do Pol
ski Karola XII. wszedł z nim w porozum ienie, 
ale zrażony wyniesieniem  na tron Leszczyń
skiego zam knął się w G dańsku; przekupiony 
przez Szwedów zgodził się  zwołać sejm  korona
cyjny. na krótko przed śm iercią znów naw iązał 
pertrak tacje  z Augustem II.

Radziejowski Stanisław , m alarz polski, * 1863, 
ukończył Szkolę Sztuk Pięk. w Krakowie, na
stępnie sludjow al w M onachjum . Malował 
obrazy rodzajow e i lem aty baśniowe, oraz p o r
trety

Radziejów, miasto w pow. Nieszawa (woj. 
w arszaw skie) wpobliżu jez. Gopla, przy kolei: 
Nieszawa— Koło z 3.164 mieszk. i handlem  zie
m iopłodam i. Miasto (od końca XIII. w.) rozw i
jało  się doskonale jako  ośrodek handlu , do
piero klęski elem entarne i wojny XVII. w. po
łożyły kres jego świetności, k tórej pam iątką 
jest kościół farny  ostrołukow y i d ług i pofran-

ciszlrański. Do 1815 był R. stolicą pow iatu (do 
1793 w woj. brzesko-kuja wskiem).

Radzikow ski-EIjasz, ob. Eljasz-Radzikowski.
R adzim iński Zygmunt Luba. polski historyk 

i archeolog, * 1843, napisał m. i.: „Poszukiw a
nia archeologiczne w pow. ostrogskim " (1877), 
„K niaziowie i szlachta między Sanem, W ie
przem , Bugiem, Prypecią, Dnieprem , Siniuchą, 
Dniestrem  i pólnocnem i stokam i K arpat osie
dleni" (wespół z W acławem Rulikowskiin, nieu- 
kończone, 1880), „M aterjaly do h istorji oblę
żenia i obrony Lwowa w 1672“ (1884). „Archi
wum XX. Lubartow iczów  Sanguszków  w Stawu 
cie“ (wespół z Bronisławem G orczakiem i in. 
4 t.), „M onografja XX. Sanguszków " (2 t. 1906— 
1913) i in.

Radzionków , gmina o charak terze m iejskim  
w pow. T arnow skie Góry iwoj. śląskie), przy 
kolei: Tarnow skie Góry— Rojca z 14.102 mieszk. 
Posiada kopalnie rudy żelaznej, cynku i węgla, 
hutę cynku i ołowiu młyn eleklr. i kam ienio
łomy.

Radziszewski, 1. Ignacy, poi. inżynier, * 1869, 
p rofesor hydraulik i na politechnice w arszaw 
skiej, napisał wiele prac naukow ych ( m. i. „H y
draulika").

2. Idzi, ksiądz, (1871— 1922), stud ja  teolog, 
w Petersburgu i Low anjum , 1914 rek tor Akade- 
m ji Duchownej w Petersburgu, 1918 powotal do 
życia uniw ersytet katol. w Lublinie. — Byl jed 
nym  z założycieli „Ateneum kapłańskiego".

3. H enryk, ekonom ista poi., (1873— 1923), stu- 
djow al w Paryżu, w Londynie, od 1910 prof- 
ekonom ji polil. w Szkole Rolniczej w W arsza
wie. 1917 uzyskał stopień dra fil. na U niwersy
tecie Krak . a następnie veniam  legendi. W la
tach następnych profesor ekonom ji polit. na 
Uniwersytecie Lubelskim , od 1919, a następnie 
1922 poseł na Sejmy poi- z ram ienia N arodow ej 
D em okracji. Napisał m. in.: „Zarys przem ysłu 
Królestwa Pol.“ , „P io tr Steinkeller" (1905); 
„Skarb  i organizacja władz skarbow ych w Kró
lestw ie Polskiem " (1907); „W arszaw a. G ospodar
stwo w iejskie" (1915); „Podręcznik ekonom ji 
politycznej..." (1919, wyd. 3. 1922); „Polska idea 
ekonom iczna" (1917); „N auka skarbow ości"... 
(1917, wyd. 2. 1919); „Bank Polski" (1919); „Po
lityka ekonom iczna" (1921).

Radziw iłłow a Franciszka U rszula, ks., (1705— 
1753), córka Janusza K orybula, ks. W iśniowiec- 
kiego, żona Michała Kazimierza „Rybeuko", 
m atka K arola „Panie K ochanku" Poza „Listam i 
do męża pisanem i" (ok. 1728), „Przestrogam i 
córce m ojej Annie M arji" (1738), poza dziełkiem 
„O obow iązkach żołnierza chrześcijańskiego" 
(1748) była au torką 16 utw orów  scenicznych, 
drukow anych w 1754 r. jako  „K om edje i trage- 
d je  przedniodow cipnym  wynalazkiem , wybor
nym  wiersza kształtem , bujnością rzeczy i po- 
ważnemi przekładam i znam ienite". Podczas gdy 
pierw sze z tych utw orów  noszą na sobie wy
raźne piętno baroku, w u lw orarh  pisanych 
u schyłku życia przejaw ia się naśladownictwo 
form  nowych. Tak np. utw ór: „Zioło w ogniu" 
(„Cnota w ypróbowana"), pochodzący z 1750 r., 
zawiera całą scenę wyjętą i przerobioną z Mo
lierem „Szkoły kobiet". N ajw ażniejsze są  trzy 
parafrazy  M oliere’a „Łe M edecin m algrć lui“
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(„Gwałtem doktór"), „Les Precieuses ridicułes" 
(„Komedja w ytw ornych i śm iesznych dziewe
czek"), oraz balet „Les Amants m agnifiques“ 
(„Przejrzane nie m ija"). Acz R. stw arza swe 
przeróbki m echanicznie, bez ukrytej myśli głęb
szej i intencji reform y, wzm iankow ane kom edje 
maj:) pierw szorzędne znaczenie jako  pierwociny 
tea tru  moljerowskiego w Polsce.

Radziwiłłowie*: Ralat, lekarz pols., (1860— 
1929), stud ja  w Dorpacie; jako  lekarz pracow ał 
w Petersburgu, W arszaw ie i Tw orkach. Od 1927 
prof. p sych jalrji Uniw. Stefana Batorego w W il
nie. Ogłosił wiele prac.

Radziwiłłowie, najpotężniejszy ród m agnacki 
na Litwie, w ystępuje pierwszy raz w dokum en
cie unji polsko-litew skiej w 1-łOI. W ielkość R. 
rozpoczyna się z chwilę małżeństwa Zygmunta 
Augusta z B arbarę R. (1547). Dwaj je j b racia: 
rodzony. M ikołaj Rudy i stryjeczny, Mikołaj 
Czarny, zdobyli stanow isko dom inujące w sto 
sunku  do innych m agnatów  i szlachty i stali się 
najzaciętszym i obrońcam i odrębności W. Księ
stw a, zarazem  protektoram i różnow ierstw a na 
Litwie. Po ich śmierci utrzym ał ród R. daw ną 
potęgę, przeszedłszy na katolicyzm  wydal szereg 
jednostek o niezw ykłej religijności i dobroczyn
ności, oraz zastęp wybitnych wodzów. W ro
dzone R. poczucie wielkości rodow ej, buta i am 
bicja spraw iły, że w XVII. w. byli w dalszym  
ciągu rzecznikam i separatyzm u litewskiego i wy
dali kilku rokoszan i zdrajców. W X* III w. 
przestali odgryw ać pierw szoplanow ą rolę poli
tyczną, za to posiadają w sw ej galerji szereg ty
pów  niezwykle charakterystycznych dla ówcze
snego społeczeństwa. Przyćm iew ając inne rody 
m agnackie ogrom em fortuny, założyli kilka or- 
dynacyj. zbudowali kilka stolic, rozpadli się na 
trzy  linje: 1° na Goniądzu i Medełach. 2° na Bir- 
żach i Duhinkach, 3° na Nieświeżu i Olyce; do. 
1831 r. wydali 1 kardynała, 3 biskupów, 21 m i
nistrów  i 37 wojewodów. Spowinowaceni kilka 
k ro tn ie  z H ohenzollernam i w XIX. w. posiadali 
znaczne wpływy na dw orze pruskim  i odgryw ali 
pew ną rolę w obozie centrum  niemieckiego. Ob. 
K o t I u b a j. G alerja nieświeska portretów  ra- 
dziwilłowskich (1857), B a r t o s z e w i c z ,  Ra
dziw iłłow ie (1928). W ażniejsi przedstaw iciele:

1. Mikołaj, podczaszy W. Ks. Lit., (1470— 
1522). gorący zw olennik braterstw a i unji polsko- 
litew skiej, s tąd  zwany ,Amor Poloniae", uczest
n ik  w ypraw  w ojennych Konstantego Ostrog- 
skiego, 1507 został wojewodą wileńskim i kanc
lerzem  litewskim, 1515 brał udział przy boku 
Zygm unta III w zjeździe preszhurskim .

2. Albert, biskup wileński, (1478— 1519). znany 
z pobożności i m iłosierdzia, nazw any stąd Jał- 
m użnikiem , dostał się 1500 na stolicę łucką,
1507 na w ileńską, pracow ał gorliw ie nad usu
nięciem na Lilwie ostatnich śladów bałw ochw al
stw a, uzyskał dla duchow ieństwa nowe przyw i
leje, dbał o przyozdobienie katedry w ileńskiej.

3. Jerzy , hetm an lit., (1480— 1541), dla mę
stwa swego zwany Zwycięzcą, stoczył k ilkadzie
sią t walk z T ataram i, Moskwą i Krzyżakami,
1508 otrzym ał buławę polną, 1514 przyczynił się 
głównie do zwycięstwa pod Orszą, następnie 
stoczył zwycięską kam panję z Zakonem  Krzy
żackim  w W arm ji, 1527 rozgrom ił T atarów  za

Kijowem, 1533 otrzym ał buław ę wielką, 1534 
zdobył tw ierdzę m oskiewską Starodub.

4. Mikołaj, z przydom kiem  Rudy, syn R. 3., 
wojewoda wileński, (1512— 1584), odebrał s ta 
ranne wykształcenie zagranicą, 1557 otrzym ał 
buław ę polną, 1561 wielką, 1565 kanclerslw o
W. Ks. Litewskiego. Znakom ity w ojownik, 1561 
walczył szczęśliwie w Inflantach. 1561 odniósł 
św ietne zwycięstwo nad arm ją  Szujskiego wpo- 
bliżu Potocka nad Ułą, 1578 pokonał Moskwę 
pod Kiesią (W enden), w w yprawach Batorego 
przyczynił się do zwycięstwa pod W ielkiemi Łu
kam i i dowodził wojskiem litewskiem przy oblę
żeniu Pskow a. Przeciw nik unji z Polską, po 
śm ierci Zygm. Augusta był faktycznym  rządcą 
Litwy, po ucieczce H enryka popierał kandyda
turę E rnesta przeciw  Batorem u. 1564 przeszedł 
na kalw inizm , s ta ł się protektorem  i głową róż- 
now ierslw a, zakładał zbory, sprow adzał z zagra
nicy uczonych protestanckich  i założył w Bir- 
żach wyższą szkołę dla młodizieży kalw ińskiej.

5. B arbara, siostra poprz , ob B arbara 4.
6. M ikołaj, zw. Czarnym , m arszałek i kanc

lerz w. lit., (1515— 1565), brat stryjeczny Bar
bary , dzięki je j m ałżeństwu z Zygm. Augustem 
zyskał uprzyw ilejow ane stanow isko na dw orze 
królew skim  i stał się właściwym tw órcą wielko
ści swego rodu. W ysłany w poselstw ie do ces. 
K arola V. i króla rzym skiego Ferdynanda uzy
skał dla R. ty tu ł książąl św Cesarstwa (1547), 
zaś 1551, nadał mu Zygm. August przyw ilej 
chronienia w archiw um  nieświeskiem wszystkich 
dokum entów , dotyczących dziejów W. Ks. Li
tewskiego. P iastu jąc najw yższe godności na L i
twie w raz z w ojewódzlwem  wileńskiem, był fak
tycznym władcą W. Księstwa, do ostatka bro
nił jego odrębności, sprzeciw iając się zaw arciu 
unji. Brał czynny udział w wyprawie inflanc
kiej, odegrał w ybitną rolę przy przyłączeniu In- 
flant do Polski i utw orzeniu lenna kurlandz- 
kiego. Przeszedłszy na kalwinizm . popierał po
tężnie jego rozkrzew ienie się na Lilwie w yjed
nał dla różnow ierców  faktyczne rów noupraw 
nienie, założył wiele zborów, drukow ał swym 
kosztem  biblję (l. zw. radziw iłłow ską czyli brze
ską).

7. Krzysztof, zw. Piorunem , syn R. 6., hetm an 
lit., (1547— 1604), odznaczył się w w ypraw ach 
m oskiew skich Batorego, zwł. przy oblężeniu Po
tocka, w 1601 odniósł słynne zwycięstwo nad 
Szwedami pod K okenhausen, następnie zmusił 
m iasto W enden do poddania się. Opiekun róż
now ierców  litew skich, po śmierci Batorego za
pew nił im swobodę w yznania, sta ra ł się prze
szkodzić unji brzeskiej i zjednoczyć dysunitów  
z dysydentam i.

8. M ikołaj Krzysztof, zw. S ierotką, syn R. 6., 
wojewoda wileński, (1549— 1616), wychowany 
w kalw iniźm ie' na przyszłą podporę reform acji, 
po śmierci ojca na sku tek  pobytu w Rzymie 
i osobistego zetknięcia z Commendonim. Hozju- 
szem i Skargą przeszedł w 1567 na katolicyzm. 
W 1568 walczył nad Ułą, 1569 został m arszał
kiem nadw. litewskim, 1573 brał udział w po
selstw ie po H enryka W alezego do Paryża, na
stępnie w w ypraw ach moskiewskich Batorego, 
1578 m arsz. w. lit., 1590 wojewoda trocki, 1604 
wileński. Gorliwy kato lik , popierał Zygmunta III.
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M. K. Radziwiłł („Sierotka").

w staran iach  o unję kościelną, dostarczył mu 
posiłków przeciw  rokoszowi Zebrzydowskiego, 
-Nieśwież ufortyfikow ał, zaopatrzył go w słynne 
arm aty , zbudował zamek, w spaniały kościół je 
zuitów, zakładał klasztory, budow ał drogi i szpi
tale, rozw ijał szeroką działalność filantropijną, 
opiekow ał się ubogim i studentam i W ykształ 
eony, stud jow ał zwłaszcza geoigrafję i medycynę, 
w 1582—84 odbył pielgrzym kę do Ziemi Świętej, 
k tó rą  opisał. P rzekład  łaciński w yszedł w 1601 
p. t. „H ierosolym itana peregrinatio". T ekst ła 
ciński przełożył na jęz. polski W argocki i wy
dał w 1607 p. t „Peregrynacja.... J. O. P. M. Ch. 
Radz.“ , oryginał polski ogłosił w 1925 J. Czu 
bek, „Peregrynacja do Ziemi Św iętej11

9. Jerzy, syn R. 6., kardynał, (1556—1600;, 
przeszedłszy na katolicy zim został 1574 koadju- 
lorem, 1579 biskupem  w ileńskim , 1582—86 był 
z ram ienia Batorego nam iestnikiem  Inflant, 1586 
o trzym ał kapelusz kardynalski, Zygm unt III. 
m ianow ał go biskupem  krakow skim . W  polityce 
występow ał jako  stronnik  Habsburgów , zasłynął 
dziełami pobożności ii m iłosierdzia. Pam iętnik  
łaciński w ydał W ierzbowski w 1899.

10. Stanisław, syn R. 6., m arszałek  w. lit., 
(1559— 1589), przeszedłszy na katolicyzm  zasły
nął gorliwością religijną, stąd  o trzym ał przydo
mek „Pobożny", b ra ł udział w w ypraw ach m o
skiew skich Batorego, naogół jednak  stron i! od 
życia publicznego, zatopiony w dziełach religij
nych i stud jach  naukow ych; wybitny poliglota, 
w ładał szeregiem  obcych języków.

11. Krzysztof, syn R. 7., hetm an polny lit., 
(1585— 1640), b ra ł udział w w ojnie inflanckiej 
za Gust. Adolfa, 1633— 4 odegrał głów ną rolę 
przy oblężeniu Smoleńska. Gorliwy różnow ierca, 
przeciwnik duchow ieństw a katolickiego i Zyg
m unta III., na elekcję po jego śmieTCi p rzypro 
wadził kilka tysięcy zbrojnego żołnierza i za
m ów ił pomoc elektora brandenburskiego d la  za
bezpieczenia losu sw ych współwyznawców.

12. Janusz, syn R. 7., podczaszy lit., (1579-t— 
1620), towarzyszył ojcu w w ypraw ie inflanckiej, 
urażony na Zygmunta III. s ta ł się jednym  z głów 
nych organizatorów  rokoszu Zebrzydowskiego, 
w Lublinie obrany został m arszałkiem  koła ry 
cerskiego, pod Guzowem pierwszy n a ta r ł na 
szyki królew skie, spiskow ał z Bethlenem  Gabo
rem , którego zam ierzał osadzić na tron ie  pol
skim  Przez resztę życia stron ił od sp raw  pu
blicznych, s ta ł w opozycji do dw oru, opiekow ał 
się różnow iercam i, przez małżeństwo z elekto-

rów ną ELżbietą zapoczątkow ał zw iązki krw i p o 
m iędzy R. a H ohenzollernam i.

13. A lbrecht Stanisław , kanclerz w. lit., (1595— 
1656), w ychow anek jezuitów  w ileńskich, odbył 
szereg podróży i stud jów  zagranicą, 1619 został 
podkanclerzym , 1623 kanclerzem  lit., w ystępo
wał odtąd sta le  przy  zaw ieraniu trak ta tów  m ię
dzynarodow ych i łagodzeniu zatargów  w ew nętrz
nych, 1621—25 tow arzyszył królew iczow i W ła
dysławowi w podróży  po E uropie jak o  och
m istrz. 1646 posłow ał do F ranc ji po Ludwikę 
M arję. N iezm iernie gorliwy katolik , zwalczał na 
każdym  k ro k u  różnowierców, strzegł odrębności 
Litwy, pracę dla dobra publicznego łączył z nie- 
ustannem i staran iam i o wielkość i pożytek 
swego domu. Pozostaw ił w rękopisie d iarjusz 
łaciński, obejm ujący lata 1632—55, a będący 
najznakom itszym  pam iętnik iem  politycznym  
XVII. w. (niedokładny przek ład  polski w ydał
E. Raczyński, 1839, 2 t.), oraz „De rebus Sigis- 
m undi III.“ ; w ydał kilka dziel treści religijnej 
i ascetycznej.

14. Janusz, syn R. 11.. w ojewoda wileński 
i hetm an w liit (1612—55), najpotężniejszy  m a
gnat sw ojej epoki, był udzielnym  n iem al władcą 
Litwy, głową kalw inów , prow adził sam odzielną 
politykę zagraniczną, oddając się pod pro tek to 
ra t cesarza, w iążąc z H ohenzollernam i, sp isku
jąc  z W ołoszczyzną i Siedm iogrodem , słynął 
z niesłychanego przepychu i hojności Z nako
m ity wódz, po elekcji Jana  K azim ierza walczył 
pom yślnie z Chm ielnickim  na Litwie, 1650 
w kroczył na U krainę, zają ł Kijów, odznaczył 
się pod Białą Cerkwią, 1654 odniósł nad Mo
skw ą zwycięstwo pod Szltłowem, następnie po 
bity został pod Szcpielewiczami. W rodzona py
cha, żądza w ładzy i niechęć do Jana  K azim ie
rza skłoniły  go w chwili na jazdu  K arola Gu
staw a na Polskę podpisać w K iejdanach układ, 
w którym  uznaw ał p ro tek to ra t szwedzki nad 
Litwą. Opuszczony przez szlachtę i wojsko zm arł 
w oblęganym  przez Paw ia Sapiehę Tykocinie.

15. Bogusław, syn R. 12, koniuszy litewski, 
(1620— 1669). słynny z przygód w ojennych i po
jedynków  w H olandji i F rancji, m ocno zcudzo- 
ziemczały, odznaczył się w w ojnach kozackich 
za Jana  K azimierza, następnie p rzy ją ł protekcję 
szwedzką, u szed ł w służbę elektora b randen 
burskiego, w alczył przeciw  Polakom  pod W ar
szaw ą i P rostkam i (1656), gdzie został wzięty 
do niew oli, b ra ł udział wspólnie z Chmielnickim 
i Rakoczym w układach  o rozbiór Polski. 
W  trak tacie  welawsko-bydgoskim (1657) uzy
sk a ł od  Rzpltej am nesłję, m ianow any przez elek 
tora gubernatorem  P rus W schodnich walczył 
odtąd przeciw  Szwedom. Najściślej związany 
z B randenburgją, zam ieszkały od tąd  w Królewcu, 
pom ocnik W . E lektora w zw alczaniu swobód 
stanów  w schodnio-pruskich, posłow ał równocze
śnie na  sejm y polskie i pa tronow ał kalw inom  
litewskim . Córka jego, L u d w i k a  K a r o l i n a ,  
(1667— 1695), dziedziczka ogrom nych dóbr, po
ślubiła 1681 syna W. E lektora, Ludw ika, po jego 
śm ierci zaręczyła się z królewiczem  Jakóbem  
Sobieskim, ale zerwawszy niespodzianie, wyszła 
za K arola F ilipa N euburskiego (1687), co stało 
się powodem olbrzym iego skandalu  polityczno-
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dyplom atycznego i dato początek przew lekłem u 
spoirowi o t. zw. dobra neuburskie.

16. Micha! K azimierz, w ojewoda wileński, 
hetm an polny i podkanclerzy lit., (1625— 1680), 
w czasie w ojen szwedzkich bronił walecznie 
k ra ju  przed najeźdźcą, za Michała W iśniowiec- 
kiego należał do opozycji m agnackiej, ożeniony 
z siostrą  Jan a  Sobieskiego, K atarzyną, b ra ł 
udział w bitw ie pod Chocimeim, posłował w sp ra 
wie Ligi św. do cesarza, papieża i W enecji. 
Gorliwy katolik, znany by ł z fundacyj relig ij
nych i biegłości w naukach , zwł. alchem ji.

17. K arol Stanisław , syn R. 16., kancl. w. lit., 
(1669— 1719), gorliwy stróż praw , usposobienia 
pojednaw czego, godził zatargi między m agna
tam i, w czasie w ojny północnej s tronn ik  Sasa.

18. M arcin M ikołaj, torajczy lit., (1705— 1782), 
znany z dziwactw, skończył w obłędzie, zajm o
w ał się m edycyną, fizyką i alchem ją, szukał 
w sw em  labora to rjum  kam ienia filozoficznego, 
na dw orze sw ym  utrzym yw ał cały harem , od
dany stud jom  judaistycznym  wyuczył się hc- 
brajszczyzny i żargonu i otaczał w yłącznie ży
dami, z którym i przestrzegał p rak tyk  relig ij
nych.

19. H ieronim  F lo rjan , syn R. 16. chorąży lit.. 
(1715— 1760), znany z srogości i okrucieństw , 
napełniał lochy swego zam ku w Białej w ięź
niam i, k tórych w w ym yślny sposób rozkazyw ał 
torturow ać, bardzo bogaty, utrzym yw ał k ilku 
tysięczne w ojsko z w szystkiem i stopniam i, aż po 
generała, otaczał się w yłącznie Niemcami.

20. U dalryk Krzysztof, syn M ikołaja Faustyna, 
w ojewody nowogrodz., p isarz polski, (1712— 
1770), 1734 koniuszy W. Ks. Lit., 1747 regimen- 
tairz jeneralny  w ojsk W. Ks. Lit., w polityce pen- 
s jonarjusz  dw oru rosyjskiego, a s tronn ik  P rus, 
bardzo płodny, napisał przeszło 50 dzieł w ier
szem  i prozą, m. i. w ierszem „Słowo nie w swo
je j przyzwoitości opisane", „Opisanie zgryzot 
ludzkich we w szystkich s tanach" (1741), elegje 
m oralne (druk. w I. tom ie „Zbioru rytm ów " 
Elżb. Ilrużbackiej), „Uczone zabawy wierszem 
i prozą" (rękopis), „K unsztu kochania argum en
tów cztery" (druk. w „Głosie" 1910).

21. M ichał Kazimierz, zw. „Rybeńko", w o
jew oda w ileński i hetm an w. lit., (1702— 1762j , 
najbogatszy z Radziwiłłów, bez talentów  i zasług 
zarów no w w ojsku, jak  polityce, służalczy wo
bec dw oru, sk arb ił sobie popularność wśród 
szlachty urządzaniem  w spaniałych biesiad i ło 
wów.

22. F ranciszka U rszula, żona R. 21. ob. Ra
dziwiłłowa F ranciszka Urszula.

23. K arol Stanisław, zw. „Panie K ochanku", 
syn R. 21, w ojewoda w ileński, (1734— 1790), n ie
zm iernie bogaty i wpływowy, zdobył sobie w śród 
szlachty ogrom ną popularność dzięki szczodro
ści, sarm atyzm ow i obyczajów, skłonności do bie
siad  i żartów , z drugiej strony  znanym  był z po- 
pędliwości i dzikich w ybryków. Przeciw nik 
Czartoryskich, rozporządzający znaczną siłą 
zbrojną, w czasie ostatniego bezkrólewia staw iał 
Moskwie opór pod Słonimem, pobity, sch ron ił 
się do T urcji i został przez konfederację w ar
szaw ską skazany  na u tra tę  godności, m ajątku  
i czci. Użyty następnie przez R epnina za narzę
dzie zemsty przeciw  St. Augustowi, został m ar-

K. St. Radziwiłł („ fan ie  Kochanku**).

szałkiem  konfederacji radom skiej, później w ziął 
udział w konfederacji barskiej, k tórą wspiera! 
pieniężnie i należał do je j Generainości. Zmu
szony pow tórnie emigrow ać, po kilku latach 
uzyskał przebaczenie K atarzyny, zaś sejm  1776 
przyw rócił mu godności i m ajątek. Osiadłszy 
w Nieświeżu, nie m ieszał się od tąd  do spraw  
publicznych, oddany m arnotraw ien iu  ogrom nej 
fo rtuny  na zbytkow ne przyjęcia, festyny i przyo
zdabianie sw ej rezydencji. Słynnem  byio zw ła
szcza przyjęcie, k tóre  zgotował w 1785 Stan. 
Augustowi.

24. Antoni H enryk, nam iestn ik  W. Ks. P o 
znańskiego, (1775— 1833) poślubił 1796 ks. Luizę 
Fryderykę (1770— 1836), córkę ks. Ferdynanda 
Pruskiego. N ajw ybitniejszy w XIX. w. p rzedsta
w iciel o rjen tacji polsko-pruskiej, w 1. 1806—07 
usiłow ał odciągnąć Polaków  od N apoleona, w y
suw ając p ro jek t odbudowy Polski pod egidą 
P rus, w 1813 odbył w podobnym  zam iarze m i
sję  do ks Józefa Poniatow skiego, w 1815 m ia
now any został nam iestnikiem  W. Ks. Poznań 
skiego. Z funkcji tej o charak terze bardziej po
litycznym , aniżeli adm inistracyjnym , nie w ywią
zał się R. należycie: dbając o kulturę  Poznań
skiego, opiekując się młodzieżą stud ju jącą , p ro 
w adząc św ietny dom, nie zdobył się na ener
giczną obronę p raw  k ra ju  przed zakusam i gor- 
m anizatorskiem i władz. W ybuch pow stania l i 
stopadow ego osłabił jego pozycję i zm usił do 
w niesienia dym isji. K om pozytor francuskich ro
m ansów  i m uzyki do „F austa" Goethego (1810). 
Był dobrym  w iolonczelistą; jem u to poświęcił 
•Chopin Trio op. 8, a  Beethoven uw erturę  op. 115. 
Byl rów nież rysow nikiem  i rytow nikiem , pozo
staw ił też nieliczne akw aforty : głównie po rtre ty  
■osób z arystokracji.

25. Michał, b ra t R. 24., generał poi., (1778-— 
1850), uczestnik pow stania kościuszkowskiego, 
1807 pułkow nik, b ra ł udział w kam panji 1812, 
za Król. Kongresowego generał dyw izji i sena
tor, po w ybuchu pow stania listopadowego po
w ołany do Rady A dm inistracyjnej, 24 stycz. 1831 
m ianow any naczelnym  wodzem, gdyż Chłopicki 
jem u jednem u przyrzekł służyć radą, po bitwie 
grochow skiej złożył dow ództw o, po upadku po
w stania w ięziony przez R osjan do 1836.

26. W ilhelm , syn R. 24, generał pruski, (1797— 
1870), ad ju tan t królew ski, cieszył się znacznemi 
w pływ am i na dworze, w 1847 został dziedzicz
nym  członkiem  prusk iej Izby Panów, od 1860 
szef pruskiego korpusu  inżynierów.
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27. Bogusław, syn R. 24, (1809— 1873), od 
1854 członek prus. Izby Panów , sym patyk cen
trum  katolickiego. Córka jego Elżbieta (1803— 
1834) była młodzieńczą m iłością późniejszego ce
sarza W ilhelm a I.

28. Ferdynand, syn R 27, parlam entarzysta  
poi., (1834— 1926), posłow ał 1879— 1918 do 
Reichstagu, był długoletnim  prezesem Koła Pol
skiego, następnie wszedł do Sejmu U stawodaw
czego w W arszawie.

29. Janusz, syn R. 28., polityk poi., * 1880, 
w 1918 był dyrektorem  departam entu  politycz
nego w gabinecie Sieczkowskiego i Kucharzew- 
skiego, jeden z przywódców stronnictw a P ra 
wicy Narodowej, od 1928 poseł na Sejim z BB.

Radziwiłłów, m iasto w pow. Dubno (woj. wo
łyńskie), nad iz. Słownią (Słonówką,), przy ko
lei: Lwów—Dubno, nieopodal Brodów z 4.240 
m ieszk., handlem , garbarn ią  i młynami. 1 łipca 
1863 rozbili Rosjanie pod R. oddział pow stań
czy Józ. Wysockiego, który zam ierzał w kro
czyć z Galicji na W ołyń.

Radziwiłłówna B arbara, ob. B arbara 4.
Radziwilnwaki (Jerzy?), m alarz poi., XVIII. w., 

m alował portrety  i obrazy religijne. Znam y za
chow ane jego 2 portrety  rodziny Lubom irskich 
(z r. 1713) i obraz, p rzedstaw iający „O brzeza
nie", który się znajdow ał w galerji S tanisław a 
Augusta.

Radzymin, m iasto pow iat, w woj. w arszaw - 
skiem . przy kolei: W arszaw a—  R„ 18 km na 
płn.-wsch. od stolicy z 5.036 mieszk. Posiada 
handel drzewem i ziem iopłodam i, brow ar, młyny 
i cegielnie. W okolicy duże lasy państwow e 
(1.300 ha). Rozwój R. datu je  się od czasu prze
niesienia stolicy do W arszaw y (pocz. XVII w.). 
W  dniach t l — 14 sierpnia 1920 był R. i jego 
okolice w idownią krw aw ej bitwy, zakończonej 
odparciem  bolszewików od W arszawy.

P o w i a t  R. ma 1.071 km* (w tern 59.3% 
ziemi ornej i 17,6% lasów) oraz 72.609 mieszk.

Radzyń, 1. m iasto w pow. G rudziądz (woj. po
m orskie), nad jez. Zamkowem, przy kolei 
Chełm ża—Melno, 19 km na płd.-wsch. od G ru
dziądza z 2.008 mieszk. i m łynam i. S tare to m ia
sto posiadało ongiś zamek którego ru iny do 
dziś się zachowały.

2. m iasto powiat, w woj. lubelskiem , nad rz. 
Białką (do Tyśmieniey), 7 km od kolei: Lublin— 
Łuków (stacja Bedlno) z 4.833 mieszk., fabr. 
wyrobów ceram icznych elektrow nią i młynami. 
Posiada piękny pałac z XVIII. w., ofiarow any 
w 1919 przez właściciela B. Szlubowskiego na 
schronisko dla inw alidów  w ojennych. Miasto 
(od 1468) zwane początkowo Kozirynek, posiada 
kościół z 1641.

P o w i a t  R. ma 1.608 km* (w tem 49,5% ról 
i 21.5% lasów) oraz 101.527 m ieszk.

Radża (Raja[h), „w ładca" „król"), tytuł m iej
scowych panujących w Indjach W schodnich i na 
A rchipelagu M alajskim, którzy obecnie są wa
salam i Anglji, Francji i llo land ji. Zwierzchnik 
kilku r. nosi ty tu ł m a h a r a d ż y .

Radżang, plem ię m alajskie zam ieszkujące 
w nętrze Sum atry (Palem bang); około 1.500 głów.

Radźkot (Rajkot), m iasto w K atiaw arze, w p re
zydenturze Bom baj (Indje ang.) z 36.097 mieszk.

Z najduje się tu wyższa uczelnia dla hinduskich 
książąt.

Radżputana (ang. R ajputana), państw o w p łn -  
zach. Indjach ang., na płd. od Pendżabu, a na 
wsch. Sind z 334.062 km* i 9,844.384 mieszk. 
(głównie H indusów). Składa się z 21 państe
wek lennych (Bikanir, Sirohi, Dżalaw ar, Bliarat- 
pur, Dholpur, Karauli, Alwar, Kolah, Banswara, 
D ungarpur, • Partabgarh , K uszalgarh, Bundi, 
T onk, Szahpura, U daipur D żaipur, K iszangarh, 
Lawa, D żodbpur, D żaisalm ir), z których jedynie 
Tonk jesl m ahom etański. Zach. część k ra ju  zaj
m ują stepy i pustynie, płd. góry Arawali z uro- 
dzajnem i dolinam i, a wsch. płyta, częścią ste
powa i pustynna, a zresztą dobrze naw odniona 
(dorzecze rz. Czambal). K l i m a t  jest gorący, 
opady nieregularne, co pow oduje dziesiątkujące 
ludność epidem je i klęski głodu (od 1891 r. 
ubyło 3.300 000 ludności). Oświatą stoi na ni
skim  poziomie (96.5% analfabetów j. L u d n o ś ć  
trudni się głównie chowem bydła i rolniclwem. 
Z kopalin posiada R. węgiel, kobalt, cynk. ołów, 
miedź, żelazo i dużo soli. W ywozi się sól. by
dło i wełnę. Kolei posiada R. 2.500 km. .Ośrod
kiem handlu jesl D żaipur. Anglicy posiadają 
w kraju  szereg garnizonów.

Radżputanie, ob. Radżpulowie.
Radżputow ie (z sanskry lu : radża (raja)-pulra 

„syn królew ski"), s tara  kasta w ojowników w In
djach Ang.. uw ażająca się za potom ków  Ksza- 
trji (ob. K shalriya); dziś w sk ład  je j wchodzą 
rów nież potom kowie innych ras i plem iona tu
bylcze. R. są wysocy, sm ukli, włosy m ają fali
ste lub kędzierzawe, bogaty zarost, oczy i skórę 
ciem ną, głowę długą, nos wąski. Dziś są wielko- 
i m ało-rolnikam i. częściowo także m akleram i; 
liczą blisko 9 miljonów  głów.

Radższahi (ang. R ajshahi). dywizja w prow. 
Bengalji (Indje ang.) z 49.820 km* i 10.315.664 
mieszk. (większość m ahom elan), między Brama- 
pu trą , Gangesem i H im alajam i. Stolicą jest 
I l a m p u r  B o a l i a .

Rac, osada handlow a i stacja m isyjna, nad 
W ielkiem Niewolniczem jeziorem  w Kanadzie.

Rae John , ang. badacz okolic arklycznych, 
(1813— 1893), urzędnik kom panji Hudsonbay ba
dał 1846—54 obszary między zat. Hudsońską 
i Mackenzie.

Raeburn Sir Henry, m alarz szkocki, (1756—• 
1823), był złotnikiem , potem kształcił się w ma- 
larslw ie u D. M artina, wkońcu we W łoszech, za 
poradą i poparciem  Reynoldsa. Osiedlił się 
w Edynburgu, gdzie zdobył sławę, jako  naj
lepszy portrecista Szkocji, 1823 został mala
rzem nadw ornym . Główne dzieła, których świa
tłocień prz3rpoinina tradycje R em brandta, są: 
po rtre ty  W alter Scotta, lady Dudgeon oraz „Ma
ry n arz  z p rzytułku" i t. d.

Raetia (Recja), rzym ska prow incja od 15 r. 
przed Chr., obejm ow ała północno-wschodnią 
część Szw ajcarji, Tyrol z P rzedaru lan ją  i pld. 
B aw arją między D unajem  a Innem . R e  to  w ie  
byli dzikim  ludem górskim , który uległ dopiero 
po kilkuletnich w alkach z D iuzusem i Tyberju- 
szem . Ok. 500 r. została R. opanow ana przez 
O strogotów, po śm ierci Teodoryka zalali ją  Ba- 
joarow ie (późn. Bawarczycy). Najważniejszemi
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tw ierdzam i w R. byty Castra Regina (Ratyz- 
bona) i Castra Batava (Passawa).

Rafa, skaty  sterczące w m orzu, bądź nad po
w ierzchnią wody, bądź też blisko pod pow ierz
chnią  ( ś l e p a  r a f a ) .  Są one bardzo niebez
pieczne dla żeglugi. Na m orzach podzw rotn i
kowych w ystępują często r a f y  k o r a l o w e  
(ob. Koralowe wyspy i rafy).

Rafa, 1. sito druciane do przesiew ania piasku 
m urarskiego lub rudy w sortow niach hu tn i
czych. 2. Żelazna obręcz, skuw ająca  kolo wozu 
na  obwodzie.

Rafael (hebr., R epha’el, „uzdrow ienie P ań
skie"), jeden z siedm iu aniołów, otaczających 
tron Najwyższego, znany z biblji, jako  opie
kun podróżującego Tobjasza, stąd  patron  po
dróżnych.

Rafael.

Rafael (właśc. R a f f a e l o  S a n t i )  z U rbino 
(m ylnie zwany Sanzio), m alarz włoski, jeden 
z trzech najsław niejszych m istrzów renesanso
wych włoskich, *28 III lub 6. IV. 1483 r. 
w Urbino, f  6. V. 1520 r. w Rzymie, był sy 
nem złotnika i m alarza Giovanniego Santi 
( t  1494). Pozostawał początkowo pod wpły
wem Perugina, do którego w arsztatu w stą
pił w r. 1499 i z którym  pracow ał przy freskach 
w Cambio w Perugji. Niedługo jednak R. wy
zwala się z dom inujących wpływów szkoły um- 
bry jsk iej, w dziełach jego obok głębi ujęcia tej 
szkoły przejaw ia się więcej życia. W r. 1502 
w ykonuje zam ów ioną u Perugina „K oronację 
NMP.“ (W atykan); nie jest w yjaśniony dosta
tecznie udział R. we freskach P inturicchia w bi- 
bljotece Piccolom ini w Sienie. Dużo wdzięku 
posiadają  z wczesnego okresu pochodzące 
obrazy M adonny w Berlinie i „M adonna Cone- 
stabile" w Petersburgu. W  I. 1504— 1508 pracuje 
we F lorencji, gdzie oddziałały na niego dzieła 
Masaccia, D onatella, Leonarda i F ra Bartolom- 
mea. W okresie tym pow stają portrety  („Auto
portre t"  w Ulfiziach, portrety  Angela i Madda- 
leny Doni) i liczne M adonny, w śród których 
najsław niejsze: „M adonna Tem pi" (M onachjum), 
„M. del G randuca" (Florencja, P itli), „M. Ter- 
ranuova“ (Berlin), „La bełle Jard in iere" (Pa
ryż), „M adonna ze szczygłem" (F lorencja, Uffi- 
zi) i in. O ile w portretach i grupow aniu Ma
donn z Dzieciątkiem i św Janem  zauw ażyć się 
da ją  wpływy L eonarda da Vinci, to w obrazach 
ołtarzow ych R. przew ażają wpływy F ra Barto- 
lommea (np. „M adonna del B aldacchino" [Flo

rencja, Pitti]). O statnie dzieło florenckiego okresu, 
„Złożenie do grobu" (Rzym, Villa Borghese), 
jest już w zw iązku z tw órczością Michała 
Anioła.

W ezwany przez papieża Juljusza II. do Rzy
mu, rozpoczyna tu R. w r. 1508 prace nad ko
m natam i (Sławnem, stanzam i) w W atykanie, 
k tóre dekoruje freskam i: w 1. 1508— 1510 freski 
w Camera delła Segnatura, przedstaw iające 
Teologję, Filozofję, Praw o i Poezję na skle
pieniu, na ścianach zaś pod niemi „D ysputę", 
„Szkołę A teńską", „P arnas" i sceny z ces. Ju- 
styn janem  i papieżem Grzegorzem IX. Monu
m entalne te dzieła pełne są  szlachetnego spo
ko ju ; następne w Slanza d’Ehodoro (1512— 
1514) m ają  więcej dram atycznego napięcia: 
„W ypędzenie H eljodora ze św iątyni". „Msza 
Bolseńska", „Attylla i papież Leon", „Uwolnie
nie św. P io tra" . Do r. 1519 trw ało wykończenie 
następnej Stanza dell’ Incendio (ze sławnym po
żarem  Rorgo) oraz praca przy loggiach, w któ
rych R. przedstaw ił 52 scen z dziejów b iblij
nych, na pilastrach zaś przy pomocy Giov. da 
Udine, Franc. Penni i in. sław ne groteski (ob. 
Groteska). Z okresu tego pochodzą i obrazy 
sztalugow e — najw ażniejsze z nich: portrety 
Juljusza II. (Florencja, Pitli, Uffizi). t. zw. F o r- 
n a r i n a  (przypuszczalna jego kochanka), Don
na Velata (Florencja, P itti), portre t Leona X. 
z dwoma kardynałam i (Florencja, Pitli), po r
tret hrabiego Casliglione (Luwr) i in. Przy licz
nych obrazach, przedstaw iających Madonny, 
pom agali R. uczniow ie; za w łasnoręczne jego 
dzieła uchodzą „M adonna z Foligno" (1511 — 
1512) i „M adonna z rybą" (Madryt). — Papież 
Leon X. m ianow ał R. kierownikiem  budowy ba
zyliki św. P iotra oraz złożył w jego ręce główny 
nadzór nad w ykopaliskam i starożylności — 
w okresie tym często używał uczniów do wy
kończenia swych prac, np. Penni i Giulio Ro
m ano w ykonali według jego szkiców cykl 
„Amor i Psyche" w Farnesinie w Rzymie, gdzie 
sam  R. w ykonał fresk, przedstaw iający „Trium f 
G alalei". — Do arcydzieł R. należą leż dla ka
plicy Sykstyńskiej w ykonane projekty 10 a rra 
sów  z dziejam i Aposlolskiemi (utkane w Bru
kseli; zachow ało się 7 kartonów  w Vicloria and 
Albert Museum w Londynie). Około 1510 nam a
lował R. sław ne swe arcydzieła sztalugow e: „Św. 
Cecylja w śród czterech św iętych" (Bnlonja), „Ma
donna della Sedia" (Florencja, Pil lii i dla ko
ścioła San Sisto w Piacenzy przeznaczona „Ma
donna Sykstyńska", obecnie perła Galerji 
w Dreźnie. — W  zbiorach XX. Czartoryskich 
znajdu je  się R. portret nieznanej osoby. — R. 
um arł w r. 1520 na febrę k tórej jego przepra
cowany organizm  mimo młodości nie p rzetrzy
mał. Pochow any w Panteonie w Rzymie.

Rafaeli!, m inerał, tlenochlorek ołowiu, wy
stępujący w małych czerwonawo-fioletowych 
kryształkach, należących do układu jednoskoś- 
nego. Sierra Gorda (Chile).

Rafajłowa, przysiółek wsi Zielonej w pow. 
N adw orna (woj. stanisławow skie) u źródeł rz. 
Bystrzycy i u stóp  przełęczy Pantyrskiej z 634 
mieszk. Letnisko położone w pięknej, górzystej 
i lesistej okolicy w K arpatach Wsch. R. upa
m iętniła się w alkam i „Żelaznej K arpackiej Bry-
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gady" Legjonów w końcu 1914 i z pocz. 1915 r. 
2 i 3 pułki Legjonów  oczyściwszy z kozaków  
kom itat M armarosz-Sziget po płd. stronie K ar
pat, przeszły zbudowali:) przez siebie drogą 
przez Ęrzełęcz P an ty rską  i 12 paźdz. 1914 starły  
się z R osjanam i pod R. i w yparły ich ku  płn. Po 
bitwie pod M ołołkowem (29 paźdz.) broniła
II. brygada przejścia przez .przełęcze karpackie 
w ciągu zimy 1914/15, staczając szereg walk, 
z których najgorętszą był bój o R. 24 stycznia 
1915, zakończony po całodniow ej walce odpar
ciem przew ażających s i ł rosyjskich

Rafalski Ju ljan , leśnik polski, * 1879, s tud ja  
w W arszaw ie i Petersburgu, oił 1922 prof. bu 
downictwa i inżynierji leśnej na  Uniw. w Po
znaniu, napisał m. i.: „Własny p e r t polski na 
Bałtyku* (1921), ..W ew nętrzne drogi wodne 
a Ias“ (1922).

Rafał z Proszowic, bernardyn , błogosławiony, 
(1454— 1534), do zakonu w stąp ił na Stradoiniu 
pod Krakowem .

Rafałowiczówna (Juszkiewiczowa) M arja, 
współcz p isarka poi., oddzielnie w ydała: „K ry
tyka w szkicach**, „Ze stud jów  nad  H enrykiem  
Ibsenem " (1912).

Raff Joachim , kom pozytor niem., (1822— 
1882), dyrektor konserw atorjum  w F rankfu rc ie
n. M„ należy do k ierunku  neorom antycznego 
(W agner, Liszt); nap isa ł 10 sym fonij program o
wych (np. „Lenore", „Im  W alde"), nadto  opery, 
kom pozycje kam eralne.

Raffaelino dcl Garbo (zw. też R. d a  C o  11 e. 
R. M o t t a ,  R a f f a e l i n o  d a  R e g g i o ) ,  m a
larz włoski, (ok. 14G6— 1524), był uczniem i (od 
ok. 1493) pom ocnikiem  F ilipp ina L ippi przy wy
konaniu fresków  w Santa M aria sop ra  Mmerva 
Uległ tak silnie wpływowi swego m istrza, że 
autorstw o dzieł ich obu było często sporne. 
Główne dzieła sztalugowe R posiada Berlin: 
„M adonny z Dzieciątkiem " (jedna z 2 aniołam i, 
druga z aniołam i i świętymi).

ICaffaelli Jean  F ranęois, francusk i m alarz, 
rzeźbiarz i rytow nik, (1845— 1924) uczeń Geró- 
nxe’a, w znowił technikę barw nych sztychów. 
P rzedstaw iał głównie motywy z życia Paryża. 
Dzieła jego znajdu ją  się w P aryżu  i galerjach  
niem ieckich.

Raffaelo Santi, ob. Rafael.
Raffet Denis Augustę Marie, francuski m a

larz i ilustra to r, (1804— 1800), uczeń Grosa 
i Charleta, w ykonał kilka seTyj rysunków  i li- 
tografij, ilustru jących  w ojny napoleońskie, np. 
„Oblężenie cytadeli w A utw erpji", „Podróż do 
Rosji południow ej" itd. Dzieła w Luwrze 
i w Chantilly.

Rafflcs Sir (od 1816) T hom as Stam ford, ang. 
urzędnik kolonjalny, (1781— 1826), gubernator 
Jaw y i Benkulen, założył w r. 1819 Singapore, 
a w r. 1826 w Anglji Tow. Zoologiczne; napisał 
„H istory of Java“ (1817 i 2. wyd. 1830, 2 t.). 
W dow a po nim  w ydała „M euioir o f tlie Life 
and Public Scrvices of Sir T hom as R. (2, wyd 
1835).

Rafflesia R. Br. ( r a f l e z j a ,  b u k i e t n i c a ) ,  
roślina należąca do rodziny Rafflesiaceae, żyje 
pasorzytnie wewn. pn i drzewnych, tylko kw iaty 
otw iera nazew nątrz, w ystępuje na  Jaw ie, Su
m atrze i na F ilip inach  R. arno ld i R. Br. ma

■kwiaty o średnicy 1 m, w ydają one woń pa
dliny, zw abiając m uchy. Kwiaty R. palm a Blu- 
me z Jaw y używ ane w m edycynie przeciw 
krw otokom  macicznym.

Rafflesiaceae ( p r z e k w i a t o w a t e ) ,  ro 
dzina Toślin dw uliściennych z rzędu Połycarpi 
ceae, pasorzyty bezzielnikowe, o ciele wegeta- 
tywnem silnie zredukow anem , żyją na korze
niach  lub w pniach drzew  (ob. Pasorzytne ro 
śliny). Kwiaty zwykle jednopłciow e, 4— 5—6- 
ciodzielne, listk i okw iatu wolne lub w dolnej 
części zrośnięte, słupek dolny, zalążki ustaw ione 
ściennie. .N ajw ażn ie jsze  rodzaje: R afflesia. 
B urgm ansia, Cytinus.

Rafidy (greek.), p. R oślinna kom órka.
Rafiner, m aszyna do m ielenia miazgi p ap ie r

niczej.
Rafinowanie (franc.), w technice uszlachet

n ianie p roduk tu  przez oczyszczenie od obcych 
domieszek. W  przenośni człowiek r a f i n o 
w a n y :  przebiegły, chytry, podstępny, znający 
m isterne środki.

Rafinowanie metali, w hutnictw ie pow tórne 
przetap ian ie  celem zw iększenia stopnia  czysto
ści. Por. Miedzi otrzym yw anie.

Rafinowany cukier, ob. Cukrownictwo.
Rafn Carl C hristian, duń. badacz lite ra tu ry  

i archeolog, (1795— 1864), w r. 1825 założył 
„N ordiske o ldskrift selskabet" (wydawnictwo 
pism  staronordyjsk ich), w ydał sagi islandzkie 
(1825 n., 12 t.) i Tomantyczne (1829—30, 3 t.)„ 
przełożył „N ordiske K am pebislorier" (II. wyd. 
1828— 30, 3 t.); w ielkiemi zbioram i archeolo- 
gicznemi „A ntiąuiłates am ericanae" (1837), 
„G rónlands h istoriske M indesm arker" (4838— 
45, 3 t.), „Antiquites rusises" (1850—58, 2 t. 
przygotow ał badania w ypraw  staronordyjskich .

Rafinoza (melitoza, m elitrioza), trójsacha.ryd, 
w ystępujący w nasionach baw ełny, w melasie 
cukru  buraczanego, skręca płaszcz, św iatła spo
laryzow anego siln iej na praw o, niż cukier 
trzcinow y, nie redukuje  płynu Fchlinga, fe r
m entuje pod wpływem drożdży, rozc. kw as 
siarkow y rozkłada ją  na fruktozę i m e 1 i 
b i o z ę, k tó ra  rozpada się dalej na galaktozę 
i glikozę.

Rafy koralowe, ob Koralowe wyspy i rafy.
Ragaz, m iejscowość kąpielow a w kantonie 

Sankt Gallen (Szw ajcarja), u w ylotu wąwozu 
P fafers, przy kolei: R orschach—C hur z 2.081 
mieszk. W  1446 pobili tu  Szw ajcarzy A ustrja- 
ków

Ragaz Leonhard, szwa.jc. teolog reform ow a
ny, *1868, prof. w  Zurychu od 1908 do 1921, 
au to r kilku dzieł, w których jest szermierzem 
socjalizm u .religijnego.

Raghes, ob. Rai.
Ragit, m inerał, zasadowy arsen ian  bizm utu 

o składzie 2BiAs()4 - 3Bi(OH)s, występujący 
w kulistych skupien iach  barw y zielonawo-żółtej 
w tow arzystw ie kruszców  u ranu  (Sclmeeberg 
w Saksonji).

Raglan, sportow y płaszcz m ęski lub damski, 
szczególnie wygodny przez sw ój szeroki krój 
rękaw ów , doprow adzonych bez szw u niem al aż 
do kołnierza.

Raglan Fitzroy Jam es, lord, ang. feldm ar 
szalek, (1788— 1855), dow odził a rm ją  angiel
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w w ojnie krym skiej, zm arł w  czasie oblężenia 
Sewastopola na cholerę.

Ragnarók, nordyjska nazw a końca św iata, 
właściwie oznacza „los bogów" (określenie 
„zmierzch bogów" jest mylne, spow odow ane 
błędnem odczytaniem : „R agnarókkr, „zaćm ie
nie bogów").

Ragout (franc.), 1. potraw a z kaw ałków  mięsa 
w ostrym  sosie. 2. Potraw ka

Ragnsa, sto lica prow incji R. na płd. Sycylji 
(W iochy), nad rz. R. z 42.420 mieszk. i kopal
niam i asfaltu.

Raguza, ob. Dubrovni.k
Rahanwin, plem ię Somalisów, w ykazujące 

silną przym ieszkę elem entów obcych (Arabów, 
Hindusów i i.), zam ieszkałe na pld.-wsch. wy 
brzeżu Afryki, m iędzy dolnym  biegiem rzek 
Dżubb, W ebi i Tana.

Rahbek Knud Lyne, pisarz duń., (1760— 1830), 
przywódca literacki Kopenhagi przedromian 
tycznej, in s tru k to r szkoły dram atycznej i od 
1809 dyrek tor teatralny , w „Listach starego 
ak to ra" (1782), „Zbiorach dram aturgicznych" 
(1788—91), „K rylyce dram atycznej i literackiej" 
(1792—93) i i. p ragnął widzieć w teatrze „ za 
kład m oralistyczno-wychow awczy". W  czasopi
smach „M inerva“ (od 1785) i „W idz duńsiki" (od 
1791) był rzecznikiem  u tylitarystycznej etyki 
um iarkow anego Oświecenia. Od 1788 ogłaszał 
stud ja  estetyczne i historyczno-literackie; w raz 
ze swą żoną prow adził w swym dom u w ybitny 
salon literacki. Jako  poeta bez znaczenia. 
„W spom nienia", 1824—29, 5 t.

Rahl, 1. K arl H einrich, m iedziorytnik austrj., 
(1779— 1843), od 1839 profesor Akademji we 
W iedniu, pozostawił liczne m iedzioryty, według 
obrazów Rafaela, Correggia, Poussina, Hogar- 
tha i t. d.

2. K arl, syn poprzed., m alarz, (1812— 1865). 
kształcony na Rubensie i Tycjanie, pozostaw ił 
szereg m alowideł ściennych i obrazów  ołtarzo
wych w kościołach wiedeńskich, oraz liczne 
obrazy (m. i. „Prześladow anie chrześcijan", 
1840).

Rahmanije, Er-, osada w okręgu Beherah 
(Egipt), w delcie Nilu (nad ram ieniem  Rosetłe) 
z 6.000 mieszk. W  1798 pobił tu Napoleon Bo
naparte Mameluków

Rahn, w indyjskiej m itologji dem on, który 
przez pożeranie słońca i księżyca pow oduje ich 
zaćmienia.

Rahola y Molinas Pedro, polityk hiszp., 
* 1877, adw okat w Barcelonie, od 1914 deputo
wany, przyw ódca sk ra jn e j lewicy separatystów  
katalońskich.

Rahola y Tremols Federico, polityk  hiszp.. 
(1858— 1919), od 1905 poseł, od 1910 senator, 
bronił interesów  gospodarczych K atalonji.. 
Dzieła: „Econoimistas espanoles de los siglos 
XVI y XVII" (1885), „Relaciones comerciales 
enlre America y E spana" (1904), „Presente 
y porvenir del comercio h ispano-am ericano" 
(1916).

Rahoza Michał, m etropolita (f 1599), pocho
dził z rodu bojarów  ruskich, potem uszlachco- 
nego. W  I. 1572— 1576 był pisarzem  nadw ornym  
kniazia Bohusza Koreckiego, wojewody w ołyń
skiego, potem w stąpił do zakonu był archi-

Tom XIV.

mandry.tą w  M ińsku (1579) i w  Shicku (1582), 
a  1589 m etropolitą. W  pracy nad un ją  kościelną 
b ra t udział bardzo duży. Zrazu okazał w niej 
dużą chw iejność, b iorąc raz s tronę  kró la , drugi 
raz s tronę  kniaziów  rusk ich ; z chw ilą podpisa
nia unj.i s tan ą ł zdecydowanie po je j stronie.

Rahway, m iasto w stan ie  New Jersey (Ame
ryka płn.) z 11.042 mieszk. i przemysłem.

Rai (Rei), m iejscowość w Persji, w której 
znajdu ją  się szczątki starożytnego m iasta Ra- 
ghes, zburzonego 1221 przez Mongołów. Stam tąd 
też pochodzi sław na ceram ika Raghes, z cza
sów  Seldżuków.

Rai Dasi, sek ta  w isznuislyczna, szerząca się 
głównie w Ind jach  płn., a  szukająca zbawienia 
w miłości do Ramy, jako  w cielenia W isznu; od
rzuca podział na kasty.

Raiatca, jedna z wvsp T ow arzyskich na ocea
nie Spokojnym , m a 194 k m 3, wys. do 1.033 m. 
Razem z sąsiednią T ahaą  jest otoczona wieńcem 
ra f  koralow ych. Na obu w yspach m ieszka 4.307 
Polinezyjczyków . W  1769 odkry ł ją  Cook, n a 
leży do F rancji.

Raibolini Francesco, m alarz, ob. F rancja .
Raid (ang -am eryk.), właściwie w ypraw a, w y

pad kaw alery jsk i; w ogólno-sportowem  znacze
niu w ypraw a (konna, sam ochodam i, sam olotam i 
i t. d.), u ję ta  w pewien regulam in, często po łą
czona z wyścigami.

Raiffeisen Fried rich  W ilhelm , niem. działacz 
i pisarz gospodarczy, (1818— 1888), tw órca roi 
niczych kas pożyczkowo - oszczędnościowych, 
opartych  na zasadach spółdzielczości i nazw a: 
nych jego im ieniem  ( k a s y  R a i l f e i s e n o w -  
s k i e znane i w Polsce). Por. Spółdzielczość.

Raimon z Miracal, tru b ad u r na dw orze R aj
m unda VI., hr. Tuluzy, działał w 1. 1190—1220, 
pozostawił 50 wdzięcznych, ale dość płytkich 
pieśni.

Raimnndi, 1. M arcantonio, zw. zwykle Ma r -  
k a n t o n i o, sław ny ry tow nik włoski, (1480?— 
prz. 1534), m istrz w’ reprodukow aniu  m alarstw a 
rylcem. K opjow ał ryciny D urera, od r. 1510 
przebyw ał w Rzymie, gdzie ry tow ał głównie 
dzieła i p rojekty  Rafaela, kopjow ał Peruzziego, 
później Giulia Romana. R. posiadał wielu n a 
śladowców.

2. P iętro, kom pozytor w łoski, (1786— 1853), 
kapelm istrz kościoła św. P iotra, napisał 62 
opery, balety, o ra to rja  i kom pozycje kościelne: 
msze, psalm y, w których w ystępuje m istrzo
stw o kon lrapunktyczne; n iek tóre  kom pozycje 
przeznaczone są  na 24 głosy, a jedna  fuga na 
64 głosy realne.

Raimund Ferdinand , au strj. ak to r i p isarz sce
niczny, 1790—1836 (śmiercią sam obójczą), gry
wał w W iedniu lokalne role kom iczne, jako 
pisarz  od r. 1823 wystaw ił szereg baśni i fars 
fantastycznych, w których udoskonalił ludową 
farsę w iedeńską. Kryt. wyd. zbiór 1924— 26, 
6 t.

Raimnndus Lullus, ob. Lullus.
Rainald z Chatillon, .rycerz franc., ks. An- 

tjochji w 1. 1152— 1163, zginął 1187 w bitwie 
pod Ilittin  przeciw Saladynow i.

Rainald z Dassel, arcybiskup Kolonji i k a n 
clerz cesarstw a, f l l 6 7 ,  używ any przez F ryde
ryka I w w ażniejszych rokow aniach dyplom a-

17



258 R a in a ld i G iro la m o  —  R ajgród

tycznych, b ron ił bezwzględnie jego interesów  
i zapewnił mu na kró tk i czas przew agę nad  
W łocham i i papieżem.

Rainaldi Girolamo, arch itek t i rytow nik wło
ski, (1570— 1655), uczeń Dcmenica Fontany, 
piastow ał urząd pierwszego budowniczego za 
sześciu papieży (od Sykstusa V. począwszy), 
pracow ał później także dla księcia- Parm y. 
Z dzieł arch itek t, najw ażn.: kościół w Mon
ia Ila, Scalzi w C apraroli, pałace książęce w P ar
mie, Modenie i Piacenzy. Z akw afort: wyko
nane według rysunku  Fontany ustaw ienie sław 
nego obelisku na placu św. P io tra  w Rzymie 
i, według własnych rysunków , w idok pałacu 
Pam fili 1650. oraz katafa lk i k a rdyna ła  F ar- 
nese i Sykstusa V.

Raincy, Lc, m iasto i letnisko w departam encie 
Seinc-et-Oise (F rancja), połączone tram w ajem  
z Paryżem , ma 10.801 mieszk. i park .

Rainer W acław  W aw rzyniec, m alarz czeski, 
m alow ał w pierw szej .połowie VIII. w. obrazy 
relig ijne i świeckie, głównie w Pradze.

R ainer Joseph Johann, arcyks. austrjack i, syn 
ces. Leopolda II., (1783— 1853), byl 1818—4S 
wicekrólem austr. posiadłości we W łoszech. 
Syn jego arcyks. R a i n e r ,  (1827— 1913), po
glądów postępowych, 1861—65 prezydent mi- 
n islerjum , nabył 1884 znaleziony w Fajum  przez 
Th. Grafa zbiór rękopisów  (papirusów ), który 
podarow ał 1899 w iedeńskiej bibljotece dw or
skiej.

Rainy Lakę, jezioro na granicy stanu  Minne
sota i prow. O ntario  (pin. Ameryka) z 860 km*, 
głęb. 34 m. R a i n y  R i v e r  odw adnia je  do 
jez. Lakę of the W oods.

Rals Kareł Vńclav, pisarz czeski, (1859—1926), 
au tor opow iadań, głównie z życia wiejskiego: 
„Rodzice i dzieci" (1893), „Z brodnia Kaliby" 
(1895), „Zachód słońca" (1899), „S ierota" (1907) 
i in.

Ralsinó (franc.), m arm elada z w inogron, 
gruszek i rajskich jabłek.

Ralsmes, wieś w depart. du N ord (F rancja), 
przy  kolei: Valenciennes—D ouai z 12.165 
mieszk., kopalniam i węgla i hutnictw em .

RalsOli Mulai Ahmed, przyw ódca m arokań
ski, (1868— 1925), przeciw nik Abd el-Krima, 
przeciw  którem u podniósł bunt, wzięty przezeń 
do niewoli, gdzie zm arł.

Raj (hebr. gan; greek, paradeisos), posiada 
rozm aite znaczenia: 1. wedl. 1. ks. Mojżesza (2, 
3) ogród rozkoszny. E d e n ,  w którym  mieszkali 
pierwsi rodzice przed grzechem pierw or Ogród 
był naw adniany opływ ającem i go rzekam i, przy
puszczalnie Tygrysem  i E ufratem ; 2. w znacz, 
chrześcij. miejsce pozaziemskie, w klórem  ocze
kiw ały przyjścia Jezusa dusze, um arłych przed 
śm iercią Jezusa na krzyżu, a więc t. zw. 
o l c h ł a ń. 3. niebo.

Raja ( p ł a s z c z k a ) ,  ryba, należąca do p ła
szczek (Bartoide-), niektóre jak  np. R. clavata, 
jadalne. Ma narząd elektryczny słabszy niż po
krew na drętw a (ob.).

Raja, tytuł, ob. Radża.
Raja (właściwie Ra’ 9ja, arab. „trzody", także 

R ajah), nazwa poddanych niem ahom etańskich 
w cesarskiej T urcji. W  Bośni nazw a chrześci
jańskich  rolników.

Rajashckliara (Radżaszekara), poeta indyj. 
z IX—X. w., au lo r dram atów : „K arpuram a- 
n ja r i"  (wyd. i przekład ang. 1901) i „Yiddhu- 
sha labhan jika" (wyd. 1886, przekład ang. 1906).

Riijasthani (Radżaslani), język k ra ju  Radż- 
putów , należący do grupy środk. języków  no- 
w oindyjskich, używ any przez 17.6 miljonów, 
obejm ujący  5 narzeczy, posiadający bogatą li
te ra tu rę , zwłaszcza heroiczno-historyczną.

Rajehman A leksander, pisarz, publicysta 
i działacz poi., * 1855. w czasopism ach ogłosił 
szereg nowel i poezyj pod pseud. M e f i s t o ,  
nad to  szkice literackie i artykuły  ekonomiczno- 
społeczne, w r. 1883 założył i redagow ał w W ar
szawie tygodnik „Echo muzyczne, teatralne 
i artystyczne", w l. 1891—96 był kierownikiem  
w arszaw skiej szkoły dram atycznej, organizow ał 
liczne koncerty i widowiska, w r. 1900 z jego 
inicjatyw y i za jego staran iem  pow stała Fil- 
harm onja W arszaw ska, k tó re j był pierwszym 
dyrektorem .

Rajcza, wieś w pow. Żywiec (woj. krakow 
skie), u źródeł Soły przy kolei: Zw ardoń— Ży
wiec z 2.790 mieszk. i tai lakam i. Letnisko 
w przepięknej górskiej okolicy z sanatorjum
wojskowem.

Rajce, miasto na  Słr-waczczyźnie z 2.662 
mieszk. W pobliżu zdrojow isko R a j e c k e  T e 
p l i c e .

Rajecki Józef, m alarz polski XVIII. w., oj
ciec m alark i zam ężnej we Francji, żony P. M. 
G a u l l  d e  S a i n t  G e r m a i n ,  nie jest bliżej 
znany ze sw ych prac. C ó r k a  j e g o ,  uczenica 
M arteau w W arszaw ie, później stypendystka 
Stanisław a Augusta w Paryżu, m alowała mi- 
n ja tu ry  portretow e, w śród których w yróżniają 
się m in jatury  króla do tabakierek. Z innych 
najlepsze są : m in ja tu ry  portretow e z Po
niatow skich B ranickiej, księżnej Sułkowskiej, 
ks. Anny Sapieżanki, dalej ks. Fr. Bohomolca. 
Józefa Ossolińskiego i t. d. Inne je j prace np. 
„Cztery pory roku", „F lora z wieńcem " i t. d. 
siln iej jeszcze niż po rtre ty  w ykazują zależność 
od sztuk i Greuze’a.

Rajek, tyleż co sw at (ob.).
Rajendralfila Mitra, indolog bengalski, (1824— 

1891), zasiużony przez w ydanie tekstów („Bi- 
blinlheca lndica"), tłum aczenia i cenne katalogi 
rękopisów . N apisał: ..The Antiąuilies of Orissa" 
(1875—80. 2 t.), „The Sanskril B uddhist Lite
ra tu rę  of N epal" (1882) i i.

Rajcwski Jan , m atem atyk poi., (1857— 1906), 
prof. szkoły przem ysłow ej w Krakowie, 1900 
prof. uniw. lwowskiego, au to r licznych prac.

Rajgras angielski, p. Lolium. R. f r a n c u 
s k i ,  p. Owies.

Rajgród, m iasto w pow. Szczuczyn (woj. bia
łostockie), nad j e z .  R a j g r o d z k i e m  
(15 km2), nad granicą P rus W sch., 18 km na 
wsch. od Grajewa z 2.291 mieszk. i ożywionym 
handlem . Miasto zajm uje półwysep wchodzący 
w jezioro; na krańcu półwyspu wznosi się na
syp zwany Górą Zamkową. R. jest według tra
dycji starym  grodem  jadżw ińskim , później na
leżał do Podlasia. 28 m-ija 1831 stoczył tu gen. 
Dembiński zwycięską utarczkę z korpusem  ro
syjskim  Sackena.
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Rajić Jovan, h istoryk serbski, (1726— 1801), 
nap isał „Dzieje różnych narodów  słow iańskich, 
zwt. Bułgarów. Chorw atów  i Serbów " (w języku 
cerkiew nym  1794—95, 4 l.).

Rajmundy!, m inerał, wodny siarczan żelaza.
Rajmund Nnnnatus, (1204— 1240), kardynał, 

święty, odznaczył się wielki} gorliwością około 
w ykupna chrześcijan  wziętych w niewolę 
przez saracenów  w Afryce.

Rajmund z Pennafnrte (z Pcńafort), praw nik  
hiszp., (1180— 1275), dom inikanin, spow iednik 
papieski, polem arcybiskup T arragony, redago
w ał „Decretalium  Cregorii P. IX. libri V." 
(2. część Corp. iuris can.), napisał: „Summ a de 
poenitentia et de m atrim onio” , kanonizow any 
w r. 1601.

Rajmuna z Sainl-Gilles, hr. Tuluzy, t  D05, 
najbogatszy pan sw ojej epoki, dow odził 1096— 
1098 jedną z arm ij krzyżowych, zdobył 1103 
Trypołis, gdzie potom kowie jego panow ali do 
1187. Następcy jego w Tuluzie, noszący wszy
scy imię R., popierali rozwój poezji prow an- 
salsk iej, prześladow ani od 1207 z racji sprzy
jan ia  Albigenson, dostali się 1229 pod zwierzch
nictw o korony francuskiej, w ym arli 1249.

Rajna Pio, wioski rom anisla, * 1847, profesor 
we Florencji, napisał oprócz cennych a rty k u 
łów  w czasopism ach (o w łoskiej epopei i t. p.). 
„Le fonti dell’ O rlando Furioso” (1876, 2. wyd. 
1900), „Le origine dcli’ epopea francese” (1884); 
także wydal Dantego „De vulgari eloquenlia“ 
(krytyczne wyd. 1896 i małe wyd. 1897).

Rajnl, rodzaj pługa do głębokiej orki (ob. 
Pług).

Rajpnols (ang.), Radżputcw ie, ob.
Rajskie jabłko, p. Pirus.
Rajski ptak (Apus), gw iazdozbiór nieba po

łudniowego.
Rajskie ptaki cz. l a t a w c e  (Paradiseidae), 

rodzina ptaków  śpiew ających, sam ce charak te
ryzu ją  się piękne ni barw am i oraz fantastycz- 
nem i pękam i piór, zam ieszkują lasy dziewicze

Nowej Gwinei i wysp Papuańskich , żywią się 
owocami i ow adam i, ja ja  sk ładają  zawsze dwa, 
w porze godowej w ykonują tańce. N ajw ażniej
sze podrodziny: Ptilonorliyncbinae, ob. i Para- 
diseinae. Do tych ostatnich należy l a t a w i e c  
c z a r n y  (Astrapia nigra Gm.) z Nowej Gwi 
nei, 70 cm długości, w ierzch purpurow o-czarny, 
spód m alachitowo-zielony. L. b o s k i  cz. p t a k  
r a j s k i  (Paradisea apoda L.) 45 cm dług., sa 
miec zloto-zielony, o długich ozdobnych p iór
kach, sam ica bardziej szara . P t a k  r a j s k i  
k r ó l e w s k i  (Cicinnurus regius L.), 18 cm 
dług., piórka boczne słabo wydłużone, upierze
nie piękne, żywo zabarw ione. L a t a w i e c

s z e ś c i o w i t k o w y  (Parotia sefilata Penn.). 
30 cm dług., z każdej strony  głowy 6 długich 
piór, zakończonych okrągłą chorągiew ką, na 
piersiacli kołnierz, częsty w górach Nowo-Gwi- 
nejskich. L ł u s k o w a  t y  (Pteridophora al- 
berli A. B. Meyer), w okresie godowym ma dłu
gie wyrostki na głowie. R. p. tępione jako  
ozdobne, ostatn io  przedsięw zięto środki ochron
ne, by je zachować przy życiu.

Rajlarja (ra jtarzy), typ jazdy niem ieckiej, po
wstały w XVI. w., lżejszy od kopijników  i kira- 
sjerńw , stopniow o zarzucający zbroję ochronną 
i dosiadający lżejszych koni. Upowszechnił się 
w całej Europie. R ajtarzy walczyli ogniem z ko
nia (p K arakuł). — W  P o l s c e  po jaw iają  się 
za czasów króla Stefana Batorego. Zbrojni 
w dwa pistolety, strzelbę i rapier, chronieni pól- 
zbroją, walczą uszykowani w głębokie kornety, 
strzela jąc z koni (karakol). W ciągu XVII. w. 
wchodzą r. w skład  kom pulu, jako  jazda cu
dzoziem skiego au toram entu , tw orząc regim enty 
po 8, później po 4 roty. Pod wpływem polskiej 
taktyki stosu ją  płytszy szyk i natarc ie  bronią 
białą. W  1717 r. z pow odu redukcji w ojska 
skreślono ich z kom putu, jedynie parę regim en
tów zam ieniono na dragonów.

Rajtszula (z niem.), ujeżdżalnia.
Rak, ob. Raki.
Rak (Cancer), czw arty znak Z odjaku; także 

gw iazdozbiór nieba północnego. Zawiera on 
p iękną grom adę gwiazd, Praesepe, widoczną 
okiem  nieuzbrojonem .

Rak (łac. carcinom a, cancer), now otw ór zło
śliwy, wychodzący zawsze z nabłonka skóry, 
błon śluzowych lub z nabłonka przewodów 
gruczołowych. P łaski wzgl. dobrotliwy r. 
s k ó r y  nazywa się k a n k r o i d e m ;  rozróż
n ia  się dwie postacie tego r.: powoli rosnącą, 
płaską t. zw. uleus rodens i szybko rosnącą, gu
zow atą, brodaw czakow ą. R. t w a r d y ,  w łókni
sty  (carcinom a scirrhosum ) odznacza się silnie 
rozw iniętą tkanką łączną ze skąpem i kom ór
kam i rakow atem i. r. m i ę k k i ,  rdzeniasty (c. 
m edullare) zaw iera dużo kom órek r. (nabłon-

47*
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kowych), .mało tkank i łącznej. R. g a l a r e t o 
w a ł y  (c. gelatinosum ), posiada śluzowo zwy
rodniałe kom órki nabłonkow e (w przew odzie 
pokarm ow ym , czasem w gruczołach su tko
wych). R. rozprzestrzen iają  się naczyniam i lim- 
fałycznem i, czasem  jednak  naczyniam i krw io
nośnemu (t. z w. r. p r z e r z u t o w e ) .  R. jest 
chorobą średniego i starszego wieku, u kobiet 
w ystępuje częściej niż u mężczyzn ( 6: 4) :  
u pierwszych przew ażają r. dróg rodnych i g ru
czołów sutkow ych. Przebieg trw a k ilka la ł lub 
krócej. W yniszczenie ogólne spotyka się u osob
ników dotkniętych r. przew odu pokarm owego, 
ktÓTy uniem ożliw ia odżyw ianie się.

L e c z e n i e  r. jest chirurgiczne;#poIega ono 
na doszczętnem  usunięciu now otw oru wraz 
z gruczołam i limifatycznemi otoczenia z nastę- 
powein naśw ietlaniem  prom ieniam i Roentgena 
(celem uniknięcia naw rotów ). R. skórne  i błon 
śluzowych leczy się prom . Roentg. i radem  
Przy daleko posuniętem  cierpieniu pozostaje 
tylko leczenie objaw ow e (łagodzenie bólów, a r 
sen, posilne odżywianie i t. d.).

Istnieje szereg teoryj, s tara jących  się wyświe
tlić p r z y c z y n y  r. Teo-rja C o h n h e i m a  
tw ierdzi, że r. pow staje przez „odstrzelenie*1 ko
mórek nabłonkow atych podczas rozw oju em- 
brjonalnego, k tóre potem  w późnym  w ieku za
czynają się bezplanow o rozw ijać. T  e o r j  a 
p o d r a ż n i e ń  tw ierdzi, że r. pow staje przez 
ciągłe podrażnianie danej tkanki, czyto przez 
bodźce m echaniczne, czy chem iczne (np. rak  
parafin iarsk i moszny u robotników  przy w yro
b ie  parafiny, przez ciągłe podrażnienia p ara fi
ną, rak  płuc u tokarzy m etalow ych i t. p.). Poza 
tern istnieje cały szereg rozm aitych teoryj do
tychczas nie potw ierdzonych — U z w i e r z ą t  
jest r. rządkiem  cierpieniem .

Rak, choroba pni i gałęzi drzew , polega na 
bujan iu  tkanki, przyczem  tw orzą się na brzegu 
nie gojących się ran  zwały lub guzy. R. w ywo
łu ją  bak terje  lub grzyby, rzucające się n iejedno
krotnie n.i gałęzie uszkodzone czynnikam i a t
mosferycznem u Leczy się r. obcinając gałęzie 
i zalew ając świeże rany sm ołą. W ażnem  jest 
poza tern w ybieranie odm ian rakoodipornycli 
i racjonalne nawożenie. Na drzew ach owoco
wych często mszyce są  przenosicielkam i r.

R akapuszi, szczyt w zach. K arakorum , 
w krain ie Kandżut, wys. 7.790 m.

Rakastal (tybet. Langak Tso), ‘jezioro w zach. 
Tybecie, między H im alajam i i T ransh im alaja- 
mi, 4.589 m nad poz. m orza, ma 430 km 2. Od 
w adnia je podziem nie rz. Satledż.

Raki należą do skorup iaków  dziesięcionogich, 
D e c a p o d a ,  podrząd M a c r u r  a. M acrura 
posiadają  długi silny odw łok, zam ieszkują 
głównie morza. Dzielą się na  dwie g rupy: 1. N a 
t a n t i a  o ciele sm ukłem  i przystosow anem  do 
pływ ania na wodzie. 2 R e p t a n t i a  przysto
sow ane do chodzenia po dnie. Jedną  z rodzin 
tej grupy tw orzą N e p h r o p s i d a e  o silnych 
szczypcach. Tu należy nasz r a k  r z e c z n y ,  
Potam obius astacus L. do 15 cm długi, waży 
120—140 gr. Zam ieszkuje rzeki, jeziora i po 
toki. Za dnia k ry je  się w dziurach  w ziemi lub 
między korzeniam i drzew. Nocą poluje. Z jada

padlinę, ślim aki, robaki i larw y owadów. Pan 
cerz zrzuca w czerw cu lub w lipcu; aż do 
stw ardnięcia  nowego kryje się w schow kach. 
W  październiku i w listopadzie następuje  za
płodnienie, poczem sam ica chow a się do dziury 
i siedzi w niej aż do m aja. W tedy lęgną się 
z ja j przylepionych do je j nóg młode w liczbie 
200— 400 sztuk. Poszukiw ane dla sm acznego 
mięsa sta ły  się w wielu ośrodkach ważnym  p ro 
duktem  handlu. W yróżnia się szereg ras i oce
nia się ich w artość podług wielkości szczypiec: 
i odw łoka, zaw ierających jadalne  mięśnie. Raki 
po gotow aniu czerw ienieją, poniew aż we w rzą
cej wodzie rozpuszcza się barw nik  niebieska
wy, zakryw ający czerwony. W  rzekach Stanów 
Zjednoczonych A. P. żyje C a m b a r u s  po
dobny do naszego raka . O statnio osadzono go 
z pow odzeniem  w rzekach Niemiec.

O t. zw. rączych oczach (Lapides cancrorum ) 
ob. Skorupiaki.

Raki (racky), na wschodzie arak , także ro 
dzaj likieru, potocznie każda wódka.

Raki, przyrząd przyczepiany do podeszwy 
chroniący nogę od ślizgania się po lodzie lub 
skale.

Rakić Milan, poeta serbski, * 1876, liryk  o ży
wiołow ym  języku, najw iększy ta len t now ej li
te ra tu ry  serbskiej, pozostający pod silnym  
wpływem B audelaire’a, w „Poezjach** (1904) 
i „Nowych poezjach** (1912) rzecznik arysto 
kraty czno-pesymistycznego poglądu na świat, 
ale zajm uje się też w ątkam i społecznem i i po
litycznem u

Rakieta (ang. racket), p rzyrząd , służący do 
odb ijan ia  piłek w grze w tennisa (ob.): siatka 
ze s tru n  jelitow ych w drew nianej ram ce ow al
nej, przechodzącej w również drew nianą rączkę.

Rakieta, w p i r o t e c h n i c e  tu tka  pap iero
wa, w ypełniona prochem , nadziana na stożko 
w aty trzpień  i zaopatrzona u w ierzchołka 
w bengalski ogień, ognisty wąż lub t. p. ogień 
sztuczny, k tóry  po w ystrzeleniu r., zapala się 
w szczytowym punkcie lotu. Zastosow anie p rak 
tyczne na sygnały świetlne. W ojsko używa do 
ośw ietlania stanow isk  nieprzyjacielskich w nocy 
r św ietlnych ze spadochronam i, k tóre rozw i
ja ją  się przy w ybuchu w szczytowym  punkcie 
lotu i opadają  wolno, niosąc jasno świecący 
ogień bengalski. P rzy  ra tow an iu  rozbitków  
używa się też r do rzucania liny ra tunkow ej na 
tonący okręt.

Rakietowy napęd d la  pojazdów  lądowych, 
w odnych i sam olotów  polega na oddziaływ a
n iu  (reakcji) ciśnienia, eksplodujących kolejno 
ładunków  prochu  lub podobnych subslancyj. 
zam kniętych w m ocnych zbiornikach, zaopa
trzonych w dysze wylotowe. Z biorniki umoco
w ane są  z tyłu pojazdu, wzgl. sam olotu. W  ostał 
nich latach przeprow adzono liczne próby z r. p.. 
przyczem  osiągnięto znaczne chyżości na krót 
kich przestrzeniach.

Rakiewicz W incenty, a rch itek t polski, (1834— 
1899), stu d ja  odbył w Instytucie technicznym 
w Krakowie, po r 1852 pracow ał przy budowie 
fortyfikacyj austrjack ich  w Krakowie, po 1857 
był budow niczym  hr. K rasińskich w Opinogó 
rze. W ybudow ał kościół w Opinogórze, kilka
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domów w W arszaw ie i tam że przerobił na m u
zeum gmach przy kościele bernardynów .

Rakicwlczowa A leksandra z Ł a d  n e w 
s k i  c h , polska a rtystka  dram atyczna, (1840— 
1898), córka ak to ra  i pisarza A leksandra Ł., 
w ystępowała od r. 1853 w K rakow ie i W arsza
wie w rolach bohaterek  dram atycznych (Sło
wacki, Szekspir, Schiller), odznaczała się wy
jątkow ą u rodą i dużą siłą uczucia, je j talent 
wszakże prędko się wyczerpał.

Rakoczego M arsz, narodow y m arsz w ęgier
sk i; praw dopodobnie skom ponow ał go cygan 
Michał B arna dla Franciszka II. Rakoczego ok. 
1650 r. W. Ruziczka (f  1823 w W iedniu) nadał 
mu dzisiejszą postać (wyd. G. M atray 1825).

Rókóczi, s tara  w ęgierska rodzina a ry s tok ra
tyczna, zasiadała na tron ie  siedm iogrodzkim , 
w ym arła 1756.

1. Zygmunt, (1544— 1608), w alczył za Maksy- 
iniljana II. przeciw  T urkom , 1607 w ybrany 
przez stany siedm iogrodzkie księciem

2. Jerzy  I., syn poprz., (1593—1648), obrany 
księciem 1630, w alczył 1614 w sojuszu z F ranc ją  
i Szwedami przeciw  cesarzowi, w pokoju 
w Lincu 1645 uzyskał 7 kom itatów  pólnocno- 
w ęgierskich i zapew nił protestan tom  w ęgier
skim  wolność w yznania, zak ładał kościoły i za
kłady naukow e.

3. Jerzy  II., syn  i następca po,prz., (1621— 
1660), usiłow ał zdobyć koronę polską, w 1657 
w targnął do Polski jako  so juszn ik  K arola Gu
staw a i w spólnik jego planów  rozbiorczych, po
bity, został przez su łtana usunięty z panow a
nia, zginął w walce o tron  siedm iogrodzki.

4. F ranciszek I., syn  poprz., (1645—1676), 
obrany księciem 1652 nie ob ją ł panow ania, żył 
w sw ych dobrach, przeszedł na katolicyzm .

5. Franciszek II., syn  poprz., węgierski boha
ter narodow y, (1676— 1735), po w ybuchu w ojny 
o sukcesję h iszpańską staną ł 1700 w raz z hr. 
M ikołajem BercsćnyFin na czele pow stania 
przeciw rządom  habsburskim . Uwięziony 1701, 
przy pomocy żony zbiegł do Polski, skąd  1702 
znów w kroczył do W ęgier, w ezwał naród  do 
walki o wolność w iary i swobody konsty tucy j
ne, w spierany przez F ranc ję  obrany został 
1704 księciem  Siedm iogrodu, 1707 stronnicy  je 
go ogłosili detronizację H absburgów . Po klęsce 
pod Trenczynem  szeregi jego zaczęły się prze
rzedzać. W ódz jego K arolyi zaw arł z Austrja- 
kami 1711 pokój w Szatm ńr, k tóry  przyznaw ał 
pow stańcom  am nestję i u trzym anie konsly tucji 
węgierskiej, R nie uznał pokoju , sch ron ił się 
do Polski, 1712 w yruszył do F ranc ji i Anglji, 
gdzie usiłow ał ratow ać spraw ę W ęgier, 1717 za
biegał o pomoc T urcji, zm arł w R odosto; zwłoki 
jego sprow adzono 1906 do Koszyc. R. pozosta
wał w bliskich stosunkach  z Polską, gdzie liczył 
wielu zwolenników , w 1707 car P io tr w ysunął 
jego kandydatu rę  na tron  Rzpltej.

6. Józef, syn  poprz., (1700— 1738), w ychowany 
w Austrji, zbiegł 1734 do F rancji, w czasie 
wojny w schodniej 1737—38, w ysuw any był 
przez T urków  jako  kandydat do tronu  W ęgier.

Rakoczy, ob. Rakóczi.
Rakoniewice, m iasto w pow. W olsztyn (woj. 

poznańskie), przy kolei: Grodzisk W kp.—W ol
sztyn z 2.013 mieszk. H andel bydłem  i ziem io

płodam i, m łyny, cegielnia, garbarn ia , gorzelnia 
i fabr. mebli koszykowych. Miasto założył 
w 1622 G rzym ułtow ski, osadzając w R. p ro te
stanck ich  Niemców, dziś jednak  jes t tu  tylko 
574 ewangelików, a 614 Niemców.

Rńkosi, 1. E ugenjusz (pierw otnie K r e m -  
s e r), pisarz węgier., * 1842, auto-r kom edyj ro 
m antycznych („Ezop" 1866, „Szkoła m iłości" 
1873, „Głupiec" 1898), tragedyj chłopskiej 
„M agdalena" (1884) i h istorycznej „Andrzej
1 Joanna" (1885). Żywością dialogu i sw obodą 
w yobraźni stw orzył na W ęgrzech szkołę. W  1. 
1875—81 był dyrektorem  z jego inicjatyw y zało
żonego tea tru  ludowego, w 1. 1881— 1925 wybitny 
działacz publicystyczny, w r  1880 założył dzien
nik „B udapesti H irlap", następnie w spółpracow 
nik „Pesti H irlap". W yd zbiór. 1927, 12 t.

2. W iktor, b ra t poprz., p isarz węgier, * 1860, 
au to r powieści („Oniemiałe dzwony" 1903) i pod 
pseud. S i p u 1 u s z opow iadań hum orystycznych 
(„Moja wieś i inne wesołe h is to rje", „Jak  so
bie pożyczyć m ęża"). W yd zbiór. 1902—28. 
20 t.

R akosszentm ihśly, wielka gm ina w kom ita
cie Peszt (W ęgry), przy kolei B udapeszt— Kere- 
pes z 9.938 mieszk.

Rakow iecki, 1. Teodor ry tow nik polski z d ru  
giej poł. XVIII. w., p racow ał w Berdyczowie, 
w ykonując portrety , częściej zaś w idoki kościo
łów i i. arch itek tu ry , wreszcie obrazy świę
tych. Główne prace R. przypadają  na la ta  1768— 
1780, są  to różne w izerunki obrazów  cudami 
w sław ionych w polskich kościołach, po rtre t „Ja- 
cobi Strzem ię A rchiepiscopi Haliciensis", 8 ry 
cin do dzieła o N. P . B erdyczow skiej, k ilka ry 
cin z w idokam i katedry  w Chełm nie w czasie 
koronacji obrazu NMP 1780, obrazy NMP Ber
dyczow skiej i w. in.

2. Ignacy Benedykt, slaw ista poi., (1783— 
1839), od 1820 członek warsz. Tow. p rzy ja 
ciół N auk, w ydał: „Praw da Ruska..." (1820—22,
2 t., głów ne jego dzieło, uzupełnione „Rysem 
historycznym  zwyczajów, obyczajów, religji, 
praw  ił języka daw nych Słow iańskich i Słow iań
sko-Ruskich narodów " i „Rysem historycznym  
początku i s tan u  języka Słowiańskiego i Pol
skiego"), „O stan ie  cyw ilnym  daw nych Słowian" 
(1821), „Pism a rozm aite" (1834, cz. I., w iado
mości względem języka, lite ra tu ry  i h istorji 
Słowian).

3. Tadeusz, w.spótcz. pisarz poi., oddzielnie 
w y d a ł: „D um a o hetm anie Stefana Żerom 
skiego (1909), „Szkice krytyczne o twórczości 
Żerom skiego" (1910).

R akow ska M arja, współcz. p isarka poi., au 
to rka licznych studjów  w czasopism ach o współ
czesnej literaturze angielskiej i francusk iej, m. i. 
pierwszego polskiego stud jum  o Josephie Con
radzie (w „Bibl. W arszaw skiej" 1908), oddziel
nie w ydała „Zarys lite ra tu ry  angielskiej" (1910,
3 t.), przekłady „W yboru now el francuskich" 
(1904), „Dialogów fikcyjnych" W. S. L andora 
(1911), „O brazu lite ra tu ry  francusk iej w XIX w."
F. Strowskiego (1912, 2 t.).

R akow ski, 1. Kazim ierz, h istoryk i publicysta 
polski, * 1874, oddzielnie w ydał : „Z więzienia 
pruskiego" (1905), „Kwiat paproci. Legenda 
o szczęściu" (1906), d ram at „Ocknienie" (1900),
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„Dzieje W. Ks. Pozn. w zarysie" (1904), „Po
wstanie poznańskie w 1848 r.“ (1900).

2. Konrad, poi. krylyk literacki, * 1876, od
r. 1900 przez szereg lat spraw ozdaw ca teatralny 
krakow skiego „Czasu".

Rakowskij C hrysljan , polityk  bolszewicki, 
•  1873, pochodzenia rum uńskiego, lekarz, od 
1890 w spółpracow nik socjalistycznych pism ro 
syjskich, 1904— 7 bra ł udział w ruchu socja li
stycznym  w Rum unji, po przew rocie listjpado - 
wym 1917 w Rosji przyłączy! się do bolszewi
ków, 1920 został prezesem ukraińskiego rządu 
sowieckiego, 1923 rosyjskim  posłem w Londy
nie, 1925 w Paryżu, 1927 odw ołany na życzenie 
F rancji, jako  członek opozycji zoslał wykluczony 
z parlji i 1928 zesłany do A strachanu.

Rakowszky, 1. Stefan, polityk węg., * 1858, 
byl 1920—21 prezydentem  węgierskiego Zgro
m adzenia Narodowego, w czasie drugiego po
w rotu  króla Karola w paźdz. 1921 m ianow any 
przezeń prem jerem .

2. Ivan, polityk węg., •  1885, jako  m inister 
spraw  wewn. 1922—26 dokończył reorganizacji 
policji i wprowadzi) reform y adm inistracyjne.

Raków, 1. osada m iejska w pow. Opatów (woj. 
kieleckie), nad rz. Czarną, przy kolei: Jęd rze
jów — Rytwiany z 2.043 mieszk. W  drugiej po
łowie XVI. i z pocz. XVII. w. (do 1638) stano
wił R., podówczas w łasność Jana  Sienińskiego, 
założyciela miasta (1509), główny ośrodek ruchu 
socynjańskiego w Polsce. Od 1575 istniała w R. 
słynna d rukarn ia , z k tórej wyszedł w 1605 
znany katechizm  arjańsk i. Poza lem założono 
tu  w 1602 szkołę, w której uczyli znakom ici ko
ryfeusze arjanizm u.

2. miasto w pow. Mołodeczno (woj. w ileńskie), 
nad rz. lsłoczą (do Rerezyny Niemnowej), nad 
granicą Białorusi sow ieckiej, 20 km na -płd. od 
stacji kolej. Olechnowicze z 3.323 mieszk. H an
del, garbarnie, młyny i kam ieniołom y. Ongiś 
w łasność Sanguszków, należy obecnie do Zdzie- 
chowskich.

3. osada fabryczna w gminie H uta Stara, pow. 
Częstochowa (woj. kieleckie), 2 km od Często
chowy, nad rz. W artą z 5.127 mieszk. Od 1882 
istn ieją  tu zakłady przem ysłow e (huta żelazna 
i fabr. wyrobów metalowych).

Rakszawa, wieś w pow. Ł ańcut (woj. lw ow 
skie), 9 km na płn. od L ańcula, w piaszczystej 
i lesistej okolicy. Ma 4.150 mieszk., szkolę su 
kienniczą, w yrób sukna, bednarstw o i młyny.

Raku-yaki, japońsk ie  wyroby garncarskie, 
ręcznie form ow ane z gliny, o barw nych pole
wach. W arsztaty, w yrabiające r., założone 
w Kioto przez R a k u  C h o j i r o  (f 1592), 
istnieją do obecnych czasów.

Rakuzy (Rakusy), staropolska, dziś nieuży
wana nazwa Austrji. E lym ologja n iejasna. Kró
lowe polskie, pochodzące z dom u Habsburgów, 
nazyw ano R a k u s z a n k a m i ,  np. Cycylję 
Renatę, żonę W ładysław a IV.

Rakvere (W esenberg), m iasto okręg, w Eslo- 
n ji, przy kolei Rewal—N arw a z 12.675 mieszk. 
i przem ysłem  rolniczym.

Raleigh, stolica Płn. K aroliny (Stany Zjedn. 
Am. Płn.), w środku stanu  położona, z 27.076 
mieszk. (połowa kolorowych) i znacznym  prze
m ysłem  i handlem .

Raleigh, 1. Sir W alter, ang. bohater m orski 
i odkryw ca, (1552— 1618), walczył 1569—76 we 
F rancji po stron ie  hugenotów , pom agał 1580— 
83 przy tłum ieniu irlandzkiego pow stania, zo
stawszy faw orytem  Elżbiety podjął 1579 podróż 
odkryw czą do Ameryki, założył 1584 pierwsze 
kolonje (Yirginia), następnie walczył na morzu 
przeciw H iszpanji, 1600 został gubernatorem  
Jersey. Z powodu udziału w spisku na życie Ja- 
kóba 1. więziony 1603— 16 w Towerze, 1617 
pod ją ł bezowocną ekspedycję do Gujany, z po
wodu spalenia m iasta hiszpańskiego został na 
żądanie H iszpanji stracony. R. pierwszy poznał 
w artość morza dla Anglji („Kto panuje  nad 
morzem, panuje  nad św iatem " 1617). Napisał: 
„H islory of the W orld" (1614. 2 l.), „Poem s" 
(1814) i in.

2. Sir W alter, ang. historyk lite ra tu ry , (1861— 
1922), au to r wnikliwych slud jów : „The English 
Novel" (1894), „M ilton" (1900, najlepsza jego 
praca), „The English Voyagers“ (1904). „W ords- 
w orlh" (1903) „Shakespeare" (1907) i i. Nadto 
należy wymienić „England and the W ar" i „Let- 
ters of Sir W alter R. 1879— 1922“ (1926).

Rallentando (włosk.), muzyczne określenie- 
„coraz w olniej"

Rallidae ( k o k o s z k o w a l e ) ,  rodzina bie- 
gusów z następującem i rodzajam i: Ocydromus 
W agi., k u r k a ,  (O rlyrom etra Leach.), d e r k a c z  
(Crex), k o k o s z k a  cz. k u r k a  w o d n a  
(Galłinula Briss.), m o d r z y k (Porphyrio Briss), 
ł y s k a  (Fulicuła), c h r u ś c i e l  (Ralłus L.), np. 
wodnik (R. aquaticus L.), pospolity w Polsce: 
dochodzi 30 cm dług., 40 cm szer., wierzchem 
żółty, czarno plam kow any, spód szary , brzuch 
rdzaw y, dziób czerwony. Na zimę odlatuje, po
lu je  o zm ierzchu, żywi się ow adam i, ślimakami 
oraz nasionam i.

Ratlus, p. Rallidae.
Ram Mnhan Roy, bram ański działacz reli

gijny, (1772— 1833), założyciel sekty Braman 
Sam aj, która odrzuca kult obrazów , w przeci
w ieństwie do hinduizm u i usiłuje wprowadzić 
teizm o zabarw ieniu chrześcijańskiem .

Rama, plem ię m yśliwskie Ind jan  z nad rz. 
San-Juan (N ikaragua), spokrew nione językowo 
z Talam ankam i.

Rama („księżyc", R am aczandra), główna 
osoba indyjskiej epopei „R am ayana" (ob.), 
w je j późniejszych częściach i w Purana wystę
pu je  jako  siódm e wcielenie W isznu; jego kult
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datu je  się od XI. w. H istorję jego opracow ano 
w wielu u tw orach klasycznych (Kalidasa, Bha- 
vabhuti).

Kama, okręg w  daw nej Serbji, nad rz. R. 
(dopływ N arenty), zdobyły w 1138 przez królów  
węgierskich, którzy przybrali odtąd tytuł k ró 
lów Ramy.

Itaina, opraw a obrazu  lub  zw ierciadła, wy
konana z drzewa, m arm uru , m etalu lub szkła 
(np. zw ierciadła weneckie). R. przybierały 
w średniow ieczu i renesansie charak te r a rch i
tektoniczny, o bogatej dekoracji snycerskiej, 
często m alow anej łub złoconej. — R. w m e 
c h a n i c e ,  szlyw na opraw a, w k tó re j tkwią 
ruchom e elem enty maszyny.

Ramacca, m iasto w prow. C atania na  Sycylji 
(Włochy) z 10.911 mieszk.

Rainadfin (arab., po tar. „fiam azan"), dzie
wiąty miesiąc (od końca lutego do końca m ar
ca) m ahom etańskiego roku księżycowego, pod
czas którego każdy m ahom etanin (z w yjątkiem  
chorych i l. p.) w strzym uje się od świtu do za
chodu od jedzenia, picia i w spółżycia płcio
wego.

Ramajana, ob. Ram ayana.
R am akrishna, hinduski święty, (1833— 1886), 

wywarł wielki wpływ, minio braku wykształce
n ia ; w naukach sw ych opierał się na W edancie. 
Głosił równość i praw dziw ość wszystkicn reli- 
gij. W  r. 1897 została przez jego zwolenników  
założona społeczność, m ająca na celu szerzenie 
jego nauki i akcję charytatyw ną.

Ramallna Ach. (m ą k i a ) ,  porost krzaczasty 
o w stążkow alo rozw iniętej piesze. Z krajow ych 
najczęstsza R. fraxinea Ach.

Ramananda, założyciel sek ty  nazw anej jego 
imieniem, w płn. Indjach, (1299— 1410), nauczał 
miłości Boga i b raterstw a.

Ramanuja, hinduski filozof, * ok. 1016. Sy
stem jego był monistyczny, przyjm ow ał jednak 
istnienie dusz indyw idualnych, oraz istnienie 
św iata zewnętrznego.

Ramayana (sanskr., „Los Ramy“), druga 
wielka epopeja indyjska (21.000 dwuwierszy 
w 7 księgach), od M ahabharaty bardziej jedno
lita i więcej artystyczna; za je j tw órcę uchodzi 
Valm iki, adikavi („pierwszy poeta"). Pochodzi 
m niej więcej z IV. w. prz. Chr. N ajpóźniejsze 
są  księgi 1. i 7. o ubóstwieniu Ramy jak o  Wi- 
sznu. T r e ś ć :  Syn królew ski Rama, w skutek 
in tryg jednej z królow ych, pragnących zapew 
nić tron swemu synowi, zostaje wygnany ra 
zem z żoną Sitą. k tórą znowu uprow adza de
mon Ravana. Rama przy pomocy króla małp 
odnajdu je  Silę, pokonywa Ravanę, bogowie 
udow adniają niew inność Sity, Rama zostaje 
królem . Istn ieją 3 redakcje R.: bengalska 
(wyd. 1843—58), bom hajska (często wyd. 
w Bombaju), pln.-zach. albo kaszm irska w La- 
hore (wyd. od 1923). Całkowite przekłady: wło
ski 1843—58, angiel. prozą 1892—94 i w ier
szem 1870—74 (nowe wyd. 1915), franc. 1903—
09. Częściowe przekłady poi. W al. Skorochód 
M ajewskiego (1810, nowe wyd. 1920), Teofila 
Lenartow icza (1869), Al. Grozy, Józ. Szujskiego, 
J. A. Święcickiego, Ant. Langego, Stan. Franc. 
M ichalskiego (1920). Całość w streszczeniu i wy
ją tkach  oprać, po poi. Ant. Lange (1909). Na

tle R. nap isa ł Jan  Kasprow icz poem at d ram a
tyczny: „Sita".

Rainazan, ob. Ram adan.
Ramazzinl B ernardo, lekarz w łoski, (1633— 

1714), prof. w Modenie, a następnie w Padw ie. 
Zajm ował się zagadnieniam i konstytucji i ustro ju  
•człowieka. \V r. 1700 wydał dzieło p. t.: „Roz
praw a o chorobach rzem ieślników ", przez które 
s ta ł się pionierem  naukow ej higjeny pracy. Po
rusza w niem rów nież zagadnienia z dziedziny 
profila |\lyki w medycynie i technice, wskutek 
czego książka ta stała się podw aliną dla rozw oju 
higjeny społecznej.

Rambmn, sk ró t zam iast Rabi M ojżesz ben 
Maimon, ob. M aimonides

Rarnbaud Alfred Nicolas, h istoryk franc., 
(1842— 1905), od 1882 proL Sorbony, 1879—81 
i 1896—98 m inister oświecenia, znakom ity 
znaw ca dziejów  E uropy w schodniej, zwł. Ro
sji. napisał: „La dom ination franęaise en Alle- 
magne, 1792— 1811“ (1873— 74, 2 ».), „Histoire 
de la Russie" (1877), „H isloire de la civilisa- 
lion conlem pnraine en F rance" (1888), ..La 
F rance  coloniale" (1886), „Jules Ferry" (1903), 
w ydał: „Instructions pour les m inistres de 
F rance en Russie" (1890, 2 t.), wspólnie z La- 
vissem redagow ał 12-tomową ..H istoire gćnć- 
rale", w której opracow ał szereg rozdziałów.

Rambnux Johann  Auhon, m alarz niem iecki, 
(1790— 1866), uczeń Davida, przyłączył się 
w Rzymie do nazareńczyków , głównie do Over- 
■becka. N ajw ażn. dzieła: „Adam i Ewa" (1818), 
„Bracia E berhard" (1822) i liczne rysunki, prze
ważnie w Kolonji i F rankfurcie.

Rambcrt Eugćne, pisarz franc.-szw ajc., (1830— 
1886), napisał: „Les Alpes suisses" (1866—74, 
II. wyd. 1887—89, 6 t.), „A. Vinet“ (1875 III. 
wyd. 1876), „Ecrivains nalionaux“ (1874, II. 
wyd. 1889), „A. Calam e" (1883), „Ecrivains de 
la Suisse rom ande" 11889), nadto poezje.

Ramboldini V ittorino (da Feltre), hum anista 
włoski, (1378— 1446), nauczyciel w W enecji, 
Padw ie i M antui, gdzie założył insty tu t w ycho
wawczy Casa giocosa.

Rambouillet, m iasto okręg, w depart. Seine- 
el-Oise (Francja) na płd. kraw ędzi l a s k u  R. 
(140 km2), przy kolei: Paryż—C hartres z 6.223 
m ieszk. Z najdu je  się tu zamek od 1896 letnia 
siedziba prezydenta państw a.

Rambouillet, Hotel de, pałac m arkizy de Ram 
bouillet, (1588—1665), w Paryżu, w którym  w 1. 
1618—50 zbierały się  znakom itości literackie 
i k tóry przyczynił się do uszlachetnienia obycza
jów  tow arzyskich i języka, ośmieszył się jednak  
przesadą . „Precieuses" („w ytw ornisie"), jak  nazy
wano jego gości kobiecych, stały się przysło
wiowe, wykpił je  ostatecznie Moliere w „Prćcieu- 
ses ridicułes" (1659) i „Fem m es savan tes“ (1672).

Rameau Jean Philippe, m istrz muzyki fran 
cuskiej i znakom ity teoretyk, (1683— 1764), re
prezen tan t narodow ej opery francuskiej, stwo
rzonej przez Lully’ego; w operach jego zajm ują 
chór i balet w ażne m iejsce. R. jest niedości
gnionym m istrzem  muzyki clavecinowej (minja- 
tu ry  charakterystycznej), napisał nadto kantaty  
i motety. Z oper najsław niejsze: „Hippolyte et 
Aricie", „Castor et Pollux“, „Les Indes galan- 
tes". Przełom ow y wpływ wywarły zdobyczr
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jego harm onji: „T raite de 1’harm onie" ^1722), 
opierającej budow ę akordów  na tercji i w pro
w adzającej pojęcie „przew rotów " akordu.

Kamee, 1. P ierre  de la (łac. Petrus Ramus), 
franc. hum anista, (1515—72), zw alczał dziełam i 
„Institu-tionum dialeclicarum  libri III.“ (1513) 
i „Animadversionum indialecticam  Aristotelis 
libri XX.“ (1543) filozofję scholastyczną i Ary
stotelesa; jeg-o podręczniki do nauczania języka 
greckiego, łacińskiego, francuskiego i fizyki 
uprościły naukę i były długo stosow ane. Zginął 
jako  ofiara nocy św. B artłom ieja.

2. Marie Louise de la, ob. Ouida
Itamenght Bartolom m eo, zw any B a g n a c a- 

v a l l o ,  m alarz wioski, (1484— 1542), uczeń 
F ranc. F rancii, naśladow ca R afaela i zdaje się 
pomocnik. W  dziełach R. znać wpływy Dossa 
Dossi. Najlepsze dzieła: „M adonna w chm urach 
i 4 święci" (Drezno), „U krzyżow anie" (Bolo- 
nja), „M adonna ze św iętym i" (Bolonja), „Obrze
zanie" (Luwr, Paryż).

Ramcsscum, św iątynia grobow a, zbudow ana 
■przez Ramsesa II. (ob. Ozymandias)

Itameswaram (Ram eshvara), niska p iaszczy
sta  wyspa w zatoce M anaar, m iędzy Indjam i 
i Cejlonem, należąca do prezydentury  M adras 
ze 137 km* i 20.000 mieszk. Z najdu je  się tu 
słynna św iątynia h induska z XVI—XVII. w.

Itamey Claude starszy, rzeźbiarz francuski, 
(1754— 1838), uczeń Desvoges’a i Gois’a s ta r 
szego, sław ny był głównie przez sw e popiersia 
portretow e: ks. Eugeniusza Napoleona, w ice
króla włoskiego, Napoleona I., kardynała Ri- 
chelieu (wszystkie w W ersalu) i figur: „N a
jada" (studnia M edycejska w Paryżu), „Mą
drość", „Scypio A frykański" i i. R. był członkiem  
Instytutu, posiadał k ilka odznaczeń.

Ilamla, albo c h i ń s k a  t r a w k a ,  włókno 
tkackie, ołrzym yw ane z łodygi b iałej pokrzywy 
(Boehmeria nivea), rosnącej w Chinach, Japo- 
nji, na Borneo i Sum atrze. Z pow odu obfitego 
k le ju  .roślinnego, spajającego w łókna, musi być
r., po oddzieleniu w łókien łykow ych od paź
dzierzy, poddana odklejeniu przez gotowanie 
pod ciśnieniem. W łókno jest śnieżno-białe, je- 
dw abisto-lśniące, w dotknięciu m iękkie. Zasto
sow anie na w ykw intną bieliznę i na pończoszki 
siatek  auerow skich.

Ramienice, p. Characeae.
Ramienionogl (Brachiopoda), grom ada zwie

rząt zbliżonych do mszywiołów. Zewn. podobne 
do małży, skutkiem  czego zaliczano je  p ierw ot

nie do m ięczaków, dziś raczej do robaków- 
Miękkie ciało otaczają na zewn. dwie w apienne 
skorupk i (górna i dolna), zam ykające się zam 
kiem. O tw ór ustny o taczają ram iona, k tóre n a 
ganiają  pokarm , odbytu często brak . Krew krąży 
częściowo w naczyniach, częściowo w zatokach 
krw ionośnych. Picie rozdzielne. Z ja ja  wydo
byw a się orzęsiona larw a, podobna do larwy 
pierścienic. Żyją w m orzu. W iele z nich żyło 
w daw nych epokach geologicznych, dzięki za 
chow anym  skorupkom  są dzisiaj skam ielinam i 
przew odniem i. Poraiz pierw szy pojaw iają  się 
w kam brze, w sylurze, a w jurze dochodzą do 
kulm inacyjnego punktu  rozw oju. N iektóre .ro
dzaje sylurskie zachow ały się aż do dzisiaj. 
Dzielimy je na I. E c a r d i n e s ,  do których 
należy Lingula, Obolus, rozpow szechniony do 
dzisiaj w m orzach tropikalnych i II. T  e s t  i- 
c a r d i n e s  z przedstaw icielam i: O rthis, Pen 
tam erus, Spirigera, R hynchonella, Spirifer, Pro- 
ductus, T erebratu la , W aldhcim ia.

Ramicnskojc, m iasto okręg, w gub. Moskwa 
(Rosja), przy kolei: Moskwa—Riazań z 13.645 
mieszk. i przem ysłem  tekstylnym .

ltam ię, określenie górnej kończyny u czło
wieka i m ałp, w odróżnieniu od nogi. Koń 
czyna górna połączona z tułowiem  obręczą b a r
kow ą sk łada  się z r a m i e n i a ,  . p r z e d r a 
m i e n i a  i r ę k i .  R. (brachium ) posiada jedną 
silną k o ś ć  r a m i e n i o w ą  (hum erus) zao
patrzoną na górnym  końcu w główkę z po
w ierzchnią staw ow ą, k tó ra  porusza się w pa
newce staw ow ej łopatk i, w swej dolnej zaś 
części posiada wypukłości z pow ierzchniam i 
staw ow em i dla panew ek 2 kości przedram ienia. 
K o ś ć  ł o k c i o w a  (ulna, cubilus) wystercza 
swym  w yrostkiem  łokciowym (oleeranon) po
nad dolny koniec kości ram ieniow ej i może być 
tylko zginana i w yprostow yw ana, kość prom ie
niowa (radius), obraca się poza tem  około ko 
ści łokciow ej, w sw ej dolnej części praw ie
0 180°, przyczem  w ruchu tym  pociąga za sobą 
rękę (ob. P ronatio , Supinatio). P rzednią po
w ierzchnię r. za jm ują  m ięśnie, zginające przed
ram ię wobec ram ienia w staw ie łokciowym, 
tylną pow ierzchnię zajm ują m ięśnie prostujące. 
Mięśnie przedram ienia  służą do pronacji, supi- 
nacji, do zginania i prostow ania ręki i palców. 
W ielka t ę t n i c a  r a m i e n i o w a  (arteria 
brachialis) przebiega po w ew nętrznej stron ie  r.
1 w przegubie łokciowym dzieli się na swe 
gałęzie końcow e; żyły tow arzyszą w prze
biegu tętnicom . Nerwy r. pochodzą ze splołu 
barkow ego i rozgałęziają się w ręce. — 
O brazowo jest r. częścią całości, k tó re j postać 
lub czynności podobne są do r., np. r. dźwigni, 
wagi, a także w przenośni oznacza r. jakąś w ła
dzę, np. r. spraw iedliw ości.

Ramię siły, ob. Moment.
Ramificatio w m e d ,  rozgałęzienie (naczyń, 

nerwów i t. d.).
Ramirez, 1. Jose Fernando, m eksyk, historyk 

i polityk, (1804— 1871), um iarkow any liberał, 
1864—66 m inister spraw  zagranicznych ces. 
M aksym iljana, w yjechał następnie do Niemiec.

2. N orberto, prezydent rep. N icaragua 1849— 
1851, w oparciu  o Stany Zjedn. A. P. oswobo
dził swój k ra j z pod przew agi angielskiej.
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Ramirez de Villaurrutla W enceslao M arąućs, 
h istoryk i dyplom ata hiszp., * 1850, zajm ow ał 
szereg stanow isk dyplom atycznych, reprezento
wał H iszpanję na obu konferencjach haskich 
i nap isał: „Conferencia de Algeciras" (1906), 
„Espafia en el congreso de Viena“ (1908), „E l 
rey  Jose N apoleon" (1911), „Las m ujeres de 
Fernando VII." (1916) i in.

Ram iro, 1. R. I., k ró l Asturji, 842—850, zwy
ciężył 844 M aurów pod Clavijo i oswobodził 
przez to k ra j od składanego od 836 rocznego 
trybutu  100 dziewcząt.

2. R. II., kró l Leonu, ( t  950), w stąpił na tron  
930, pozyskał A sturję i Galicję, zdobył 932 Ma
dryt, odniósł szereg zwycięstw r a d  Maurami.

3. R. III., król Leonu, wnuk poprz., (962— 
984) na tronie od 967, wypędził z k ra ju  N orm a
nów i Maurów.

4. R. II. „M nich", k ró l A ragonji (+1154), b i
skup  Rody, panow ał 1134— 1137, w śród sporów  
z K astylją i N aw arrą.

Ramka tkacka, oł>. T kacka ram ka.
Ramie (Er-Ramle), m iasto w Palestynie, przy 

kolei: Jerozolim a— Jafa z 7.312 mieszk., licznemi 
meczetami i klasztorem  franciszkanów . W  1798 
s ta ł tu Napoleon. R. jes t podobno biblijną Ary- 
m ateą.

Ramler K arl W ilhelm , poeta niem., (1725— 
1798), przyjaciel Gleima i Lessinga, k tó ry  go 
uznaw ał za au to ry te t w dziedzinie techniki poe
tyckiej, choć w sw ych poezjach był tylko pe
dantycznym  naśladow cą wzorów antycznych. 
Zasłużył się dobrze opracow anem i w ydaniam i 
zbiorów daw nej poezji niem.

Ramma (jap.), ażurow e przepierzenia w dom ach 
japońskich , um ieszczane nad  rozsuw anem i drz w ia
mi, n ieraz artystycznie rzeźbione w drzewie

Ram nes (łac.), nazwa jednej z trzech tribus 
starorzym skich, praw dopodobnie utw orzona od 
tem atu Roma.

Rflinnlcu-Sarat, m iasto okręg, na W ołoszczyż- 
nie (Rum unja), przy kolei: B ukareszt—Fokszany 
z 14.565 mieszk., przem ysłem  rolniczym  i h an 
dlem.

RSmnicu-Vńlcca, m iasto okręg, na W oło- 
szczyźnie (Rum unja), przy kolei: Bra$ov—P ia tra  
OH z 12.200 mieszk., przem ysłem  skórnym  i mły
narskim .

Ramnoza (izodulcyt), m etylopentoza, w przy
rodzie w ystępuje w postaci glikozydów (np. znaj
du je  się w kw ercytrynie), z których m ożna ją 
wydzielić działaniem  rozcieńczonych kwasów. 
Tworzy bezbarw ne kryształy, jest p raw oskrętna, 
redukuje odczynnik Fehlinga.

Ramolino Maria Letizia, m atka Napoleona I., 
ob. Bonaparte.

Ramón Berenguer I., lir. Barcelony, f  1076, 
panow ał od 1035, walczył przeciw Maurom 
i stw orzył pierwszy zbiór p raw  w K atalonji 
1068 („Usatges").

Ramón de la Cruz, poeta hiszp., ob. Cruz 3.
Ramón y Cajal Santiago, hiszp. anatom , 

(* 1852) 1883 prof. anatom ji we W alencji i hi- 
stologji w Barcelonie, od 1900 dyrek to r N aro
dowego Insty tu tu  H igjeny w Madrycie, zasłu
żony badacz mózgu. Główne dzieło: „Elemen- 
tas de H istologia norm al y de tecnica micro- 
grafica" (1897).

Ramondia Rich. ( k n o t n i c a ) ,  zioła z ro 
dziny G esneriaceae, liście szerokie, owłosione 
kw iaty fioletowe, zebrane w kw iatostany. Ro
sną w górach E uropy płd.

Ramorino Girolamo, włoski generał, (1792— 
1849), uczestniczył w airmji francuskiej w kam- 
pan jach  napoleońskich 1809—15, 1821 dowodził 
rew olucyjną arm ją  w Piem oncie. Schroniwszy 
się do Francji, b ra ł udział w pow staniu listopa- 
dowem. W ypraw iony w sierp. 1831 na czele 20- 
tysięcznego korpusu  przeciw Rosenowi, opero 
wał niedołężnie, pozw olił przeciwnikowi ujść 
cało, po upadku  W arszaw y wbrew rozkazom  do
wództwa polskiego przekroczył 17 września gra
nicę i oddał swój korpus A ustrjakom . Również 
n iefortunnym  był jego udział w w ypraw ie sa 
baudzkiej Mazziniego 1834 i w kam panji wło- 
sko-austrjack iej 1848—9, w której dowodził dy
wizją i za n iesubordynację został rozstrzelany.

Ramos Ju an  Pedro, h istoryk argentyń., 
* 1878, 1916—21 generalny inspektor szko l
nictwa, 1922 prof. w Buenos Aires, napisał: „Hi
sto ria  de la instrucción argentina" (1910, 2 t.), 
„El derecho publico argentino" (1914— 16), „La 
significación de Alemania en la guerra" (1915) 
i in.

Ramosus (łac.), gałęzisty, rozgałęziony.
Ramnszi (Ramoshi), grupa ludności Dekanu 

i Indji zach., w yznająca Sziwę. Ponad 60.000 
głów.

Ramota, pierw otnie pism o treści urzędow ej, 
zwykle dyplom atycznej (hram ota, gram ota), po 
tern lichy utw ór literacki.

Ramowa ustawa, ustaw a, zaw ierająca posta
now ienia i dyrektyw y dila większej ilości po
szczególnych ustaw.

Rampa (franc.), w budow nictw ie pochyła po
w ierzchnia, przechodząca w płaski pom ost um ie
szczony wzdłuż budynku (składów  towarowych), 
służy do ułatw iania transportu  tow arów  z sk ładu 
do wagonu lub odw rotnie.

U . Rumpoliu.

RampoIIa M ariano, m archese doi T indaro, 
sek retarz  s tanu  Stolicy Apostoł., (1843—1913), 
1882 nuncjusz w M adrycie, 1887 kardynał i se
k re tarz  s tan u  Leona XIII., dał się poznać jako 
w róg tró jprzym ierza. Po śm ierci Leona XIII. 
rząd austrjack i udarem ni! sw em  veto jego wy
bór na papieża, w skutek czego R. wycofał się 
z czynnej polityki.

Rampur, państw o lenne w dywizji RohiLkand 
(Indje ang.) z 2.310 km* i 453.607 mieszk., b a r
dzo urodzajne.
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S t o l i c a  R. ma 73.156 mieszk. (przeważnie 
m ahom etan) i pałac nababa.

Rampur Boalia, stolica dyw izji w Rengalji 
(Inilje ang.) z 24.598 mieszk.

Ramsay, 1. Allan, szkocki poeta ludowy, 
(1686— 1758), założyciel wypożyczalni książek 
w Szkocji, opracow ał dwa zbiory pieśni (1724— 
27 i 1725, przew ażnie parafrazy), jego n a j
lepszym utw orem  w narzeczu d ram at pasterski 
„The Gentle Shepherd" (1725, nowe wyd. 1891).

2. Sir (od 1880) Andrew Crombie, ang. geolog, 
(1814— 1891), dyrek tor ang. insty tu tu  geologicz
nego i muzeum praktycznej geologji. au tor ..Old 
Glaciers of Norlh W ales and Sw ilzerland“ 
(1800), „Physical Geology and G eography of 
Great B rilain" (18641 i in.

3. Sir (od 1906) W illiam  Mitchel, ang. archeolog 
i filolog klas., * 1851. od 1885 prof. w O sfordzie, 
od 1886— 1911 w Aberdeen, zasłużony badacz sta
rożytności w Malej Azji. Dzieła: „The Church 
in the Roman Em pire" (1893), „The Cities and 
Bishoprics of Phrygia" (1895—97), „Studies in 
the Hislory and Arl of the E astern Provinces 
of the Roman Em pire" (1906), „C hapters from  
the H istory of Asia M inor" (1924) i in.

4. S ir (od 1902) W illiam , ang. chem ik, (1852— 
1916), 1880 prof. w Bristolu 1887— 1913 w Lon
dynie, odkrył argon (1895 z Rayleigh’em), 1898 
inne gazy szlachetne zaw arte w atm osferze, 1895 
hel, i wykazał, że jest on produktem  rozpadu 
Tadu. 1904 otrzym ał nagrodę Nobla za chem ję. 
Autor licznych prac.

Ramsbuttnm, miasto w L ancashire (Anglja), 
nad rz. Irwell z 15.381 mieszk. i znacznym 
przemysłem.

Ramses (egip. Ra-mes-se, „Ra go zrodził"), 
im ię królów egipskich XIX. i XX. dynaslji. N aj
wybitniejszy R II. (1303— 1237 prz. Chr.) nie zdo
ła! złamać potęgi H etytów  i m usiał zadowolić 
się podziałem sfery interesów  w Syrji, zbudował 
Ramesseum, św iątynie w Abydos i in. Mu.mja 
jego, odnaleziona 1881 w D er-el-Bahri, znajduje 
się w muzeum w Kairo. Również R. III., (1200— 
1169 prz. Chi.) odznaczył się jako  wojow nik 
i tw órca budowli. Po nim panow ało jeszcze 
ośm iu królów  tego im ienia (R a m e s s y  do-  
w i e). za których dynastja podupadła.

Ramses, według biblji tw ierdza, zbudow ana 
w delcie Nilowej w Egipcie przez Ramsesa II. 
W  budowie tw ierdzy b rali udział przym usowo 
Izraelici.

Ramsgate, m iasto portow e i m iejscowość ką
pielowa w h rab  Kent (Anglja), nad cieśniną 
K aletańską z 36.561 mieszk.

Rumu, żeglowna rzeka na płn.-wsch. Nowej 
Gwinei, długa 500 km, wypływa z gór C entral
nych.

Ramult Stefan, poi. językoznawca i etnograf, 
(1859— 1913), badacz Kaszubów, au to r „Słow
nika języka pom orskiego czyli kaszubskiego" 
(1893, odznacz, nagrodą Akaib mji U m iejętno
ści), „Statystyki ludności kaszubskiej" (1899) i i.

Ramus (łac.), gałąź; w anatom ji m niejsze od
gałęzienie naczyń i nerwów.

Ramus Petrus, ob. Ramće 1.
Ramusio Giovanni Ballista, włoski uczony 

i polityk, (1482— 1557), w ielokrotnie poseł na 
dw orach europejskich, .lego dzieło: „Delie na- 
yigazioni e viaggi“ (1550—9), jest najznakom it
szym zbiorem opisów podróży z tych czasów.

Ram uz Charles Ferdinand, pow ieściopisarz 
franc.-szw ajc., * 1878, au to r świetnych powie
ści i opow iadań z życia ludowego: . Alinę" (1905), 
„Samuel Belet" (1913). „La Gućrison des Mala- 
dies" (1917), ,,.Ioie dans le Ciel" (1918), „Prś- 
sence de la Mori" (1922), „Amour du Monde"
(1924) „La G randę Peur dans la M ontagne"
(1925) i in.

Ramzes, ob. Ramses.
Ran (Rann), wielkie słone bagna na wsch. od 

ujścia Indusu (lndje ang.), m ające 23.300 km’, 
pow stałe w 1827 na sku tek  wylewu.

Rfin, w milologji islandzkiej m ałżonka ol
brzym a m orskiego Egira, w ładczyni zinarlycb 
na morzu

Ran leczenie, ob. Antyseptyka, Aseptyka, 
Rana.

Rana (łac.), rodzaj żab, ob. Żaby.
Rana (łac. vulnus), przerw anie części orga

nicznych ustro ju  spow odow ane urazem . Rozróż
nia się r. cięte, kłute, rąbane, darte, postrzało
we, miażdżone, ukąszenia. N ajbardziej niebez
pieczne są r. głowy, klatki piersiow ej i jam y 
brzusznej Rozmiary r. niezawsze świadczą
0 stopniu  ich szkodliw ości. R. świeże, niezanie- 
czyszczone, duże, nadają  się do zeszycia, aby 
uzyskać wygojenie doraźne (per prim am  inten- 
tionem) w przeciągu 6— 10 dni. Po wygojeniu 
się r. pow staje b l i z n a .  R. zanieczyszczone 
goją się trudn ie j (per secundam  intenlionem), 
ropieją i w ypełniają się tkanką ziarninow ą pod
czas gdy rów nocześnie od brzegów narasta  na
skórek. Z a k a ż e n i e  r. może ograniczać się 
do sam ej r., w w ypadkach niepom yślnych drob
noustro je  dostają się do naczyń limfatycznych 
lub krw ionośnych, co prow adzi do zakażenia 
ogólnego.

Ranales, rząd  roślin, to sam o co Polycarpi- 
cae. ob.

Ranatra, t o p i e I n i c a, ob. R hynchota.
Ranr A rlhure, polityk franc., (1831— 1908), za 

cesarstw a uczestnik sprzysiężeń dem okratycz
nych, 1871 uczestnik Komuny, 1879 redaktor 
„Republique F ranęaise" Gambetty, 1881—89 i od 
1903 deputow any.

Rancagua, stolica prow. OTliggins (Chile), nad 
Rio C achapual i koleją pld. z 19.794 mieszk.
1 przem ysłem.
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Rance, przybrzeżna rzeka w B retanji (F ran 
cja). połączona kanałem  z Vilaine, długa 100 km. 
Uchodzi pod Saint-M aln do kanału  La Manche.

Rancć Jean  Le B oulhillier de, założyciel tra 
pistów (ob.).

Iłaneh (ang., z hiszp. rancho), tyleż co farm a 
(ob.).

Rnncheria (hiszp.), tyleż co farm a (ob.).
Rancu (Lago de R.), usiane w ysepkam i je 

zioro w prow. Valdivia (Chile), długie 27 km, 
szerokie 18 km. Bio Bueno odw adnia je  do 
oceanu Spokojnego.

R anda Anton vnn (1898). praw nik  austrj., 
(1884— 1914), od 1802 profesor praw a cyw. na 
uniw . niem . w Pradze. Z nakom ity cywilista, 
w yw arł wielki wpływ na nauką i ustaw odaw 
stw o austrjack ie , a przez to na polskie, głów
nie w przedm iocie posiadania, własności, od
szkodow ań, zwłaszcza kolejowych, autom obi
lowych i t. p. Członek austrj. Izby Panów. 
Dzieła: „D er Besilz nach oest. Rechle" (1907), 
„Das E igenlum srecht", „Die Schadenersatz- 
p flich l“ i i u.

Randazzn, m iasto w prow . Catania na Sycy- 
lji (W łochy), na płn. stoku Etny, zbudow ane 
z lawy, ma 17.150 mieszk. oraz szereg starych 
budow li (od XIII. w.).

Randers, miasto okrąg, w Ju lland ji (Danja), 
nad rz. Gudenaa z 26.857 mieszk., znacznym 
przemysłem i handlem .

Randnn Jaeques Louis, hr., m arszałek F ra n 
cji, (1795— 1871), brał udział w kam panji 1812— 
1814, 1847 generał-porucznik, 1851 m inister
wojny i nam iestnik Algeru, 1852 senator, 1859— 
1867 piastow ał znów tekę w ojny i doprow adził 
armję do upadku.

Randsfjord, jezioro w płd. Norwegji, m ające 
136 km2, głębokie do 108 m. Rz. Randselv od
w adnia jezioro do Tyrifiordu.

Randżit Sing, indyjski despota, (1780—1839) 
od 1802 władca Sikh, rozszerzył granice swych 
posiadłości, zajm ując Atlock, M ultan, Kaszmir 
i Peszaw ar, w prowadził rządy despotyczne, 
1838 zaw arł sojusz z Anglikami.

Ranfjnrd (R anenfjord), fiord w N ordlandji 
(Norwegja), długi 70 km.

Ranga, ob. Stopień.
Rangabć A lexandrns Rizos, now ogrecki a r 

cheolog, poeta i dyplom ata, (1810— 1892), w 1. 
1831—41 zreform ow ał w Grecji szkolnictw o wyż
sze, od 1867 poseł zagraniczny. Jako poeta przy
wódca k ierunku  pseudoklasyc;nego, zwłaszcza 
w opow iadaniach (,.LeTIa“ , „Książę Morei“, 
„N otarjusz z Argostoli"), m niej w czysto akade
mickich dram atach („Dukas", „Przedw ieczerz", 
„Trzydziestu tyranów ", „Uwodziciel ludu"), po
pularn iejszą była jego kom edja aryslofanesow - 
ska „W esele K utrulisa" (1844). W ydał nadto 
„Prćcis de la littć ra tu re  neo-grecque“ (1877) 
i „Pam iętnik i" (1894 —96, 2 t.).

Ranger, miasto w Teksasie (Ameryka pin.) 
z 16.205 mieszk.

Rangifer (tac.), ob. Ren.
Rangirna, grupa wysp w archip . Tuam otu.
Rangkoluwie, plemię górskie w Assamie, na

leżące do szczepu Kuki.
Ranglista, wykaz im ienny oficerów danej 

arm ji, w ydawany corocznie z podaniem  sta r

szeństw a w posiadanym  stopniu, uzyskanych 
odznaczeń i przydziału. W Polsce przedrozbio
row ej ranglisty prow adzono w ew nątrz form acji, 
za Królestwa Kongresowego wydawano „Rocznik 
w ojskow y", obecnie wychodzi „ R o c z n i k  
o f i c e r s k  i“ .

Rangonn, ob. Rangun.
Rangstriim T urę, kom pozytor szw edzki, 

* 1884, dyrygent, napisał kom pozycje orkie- 
stra lne, kam eralne, pieśni i opery.

Rangun (Rangoon), stolica Birmy (Indje ang.), 
34 km powyżej ujścia r z e k i  R. (ramię delty 
rz. Iraw adi) z 341.962 mieszk. (Hindusi, buddy
ści, m ahom etanie i chrześcijanie 25.309). Po
siada słynną pagodę Szwe-Dagon (170 m wy
soka), najw iększą świętość buddystów, 2 kate
d ry , uniw ersytet (od 1920), ogród zoologiczny, 
doskonały port i jest po Bombaju i Kalkucie 
najw iększym  ośrodkiem  handlu  w Indjach ang. 
(ruch portowy w 1924/25 r. — 7,400.000 tonn 
rej). Anglicy obsadzili R. w 1852.

Ranigandż, miasto w Bengałji (Indje ang.). 
w dolinie rz. D antodar z 14.536 mieszk., przem y
słem papierowym  i kopalniam i węgla.

Raniuszek, oh. Sikory.
Rankę Leopold, historyk niem., (1795— 1886) 

1818 nauczyciel gimn. w F rankfu rc ie  n. O.. 
1825 prof. uniw. w Berlinie, 1841 h is lo rjograf 
państw a pruskiego, 1859 prezes kom isji histo
rycznej Akad. Nauk w M onachjum . R. uznany 
jest za najw iększego historyka niem ieckiego; 
znaczenie jego leży w w yzyskaniu nowych za
sobów źródłowych, m etodycznej ich krytyce, 
ogarn ian iu  szerokich w idnokręgów  dziejowych 
z uw idocznieniem  w zajem nej zależności zja
wisk, rozgryw ających się w różnych krajach, 
artyslycznej form ie przedstaw ienia. W  poglą
dach swych na istotę procesu historycznego po
czątkowo uw ypuklał R. znaczenie wielkich lu
dzi, polem w ysuwał na pierwszy plan raczej 
pierw iastki duchow e, na historyka nak ładał 
obowiązek bezwzględnego objektywizm u. Zna
kom ity  pedagog stworzy! w łasną szkołę, z któ
rej wyszedł zastęp przodujących historyków  
niem . (W aitz, D uncker, Giesebrecht, Sybel. 
Jo ffe  i in.). P rodukcja  jego jest olbrzym ia 
i obejm uje całokształt historji nowożytnej, zwła
szcza przyczynił się R. do wyświetlenia XVI. 
i XVIL w.; w późnej starości począł pisać 
h isto rję  powszechną od starożytnego W schodu. 
Główne dzieła: „Fursten  und V61ker von Siid- 
europa im XVI. und XVII. Jh .“ (1827), „Die 
rom ischen Papste, ihre Kirche und ihr S laat 
im XVI. und XVII. Jh .“ (1834—36, 3 I.), „D eut
sche G eschichte im Zeitalter der R eform ation" 
(1839—47, 6 I.), „Zwólf Bucher preussischer Ge
sch ich te" (1874, 5 l.), „Franzósische Geschichte 
vornehm Iich im XVI. und XVII. Jh .“ (1852—61. 
5 l.), „Englische Geschichte vornehm lich im 
XVII. Jh .“ (1859—68, 7 t.), „Geschichte W al- 
lensteins" (1869), „Die deulschen Machte und  
der F iirstenbund" (1871), „Der U rsprung des 
7-jahrigen Krieges" M87I), „U rsprung und Be- 
ginn der Revolutionskriege 1791—92“ (1875) 
„W eltgeschichte" (1881—88, 9 t.), „Denkwur- 
digkeiten des S taatskanzlers Fursten von łła r- 
denberg" (1877, 5 t.), „Sam tliche W erke" (1867— 
1890, 54 t.).
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Rankine W illiam  John  M acąuorn, inżynier 
ing., (1820— 1872), au to r licznych prac technicz
nych, z których najw ażn.: „M anuał of the 
Steam -Engine and o ther P rim e Movers"‘ (1859). 
„Manuał o f Civil E ngineering" (1861).

RankoTCe, wieś i zdrojow isko na  Słowacz- 
czyźnie, na płn.-wsch. od Koszyc w górach H ań
skich. Jest tu jedyny w E uropie (poza Islandją) 
gejzer.

Rankwelowie (Ranąuele), jedno z w ażniej
szych dziś praw ie w ym arłych plem ion A rauka- 
nów, zam ieszkujące pam pasy na zach. od Bue
nos Aires, nad Rio Quinto.

Ransart, gmina w prow . H ainaut (Belgja), 
w okręgu C harleroi z 10.175 m ieszk. Kopalnie 
węgla i hu ty  szklane.

Ranters, grupa angielskich m arzycieli o za
barw ieniu mislycznem  w XVII. w.

Rantzau, .ród szlachecki w Niemczech i D anji, 
w ystępuje od XI. w., od 1650 nosi ty tu ł h ra 
biowski. W ażniejsi członkowie:

1. Johann , wódz duński, (1492— 1565), przyjął 
luteranizm , zwycięstwem pod  Assens 1535 za
pewnił tron duński C hrystjanow i III

2. H einrich, syn poprz., duński m ąż stanu  
i uczony, (1526— 1598), nam iestn ik  w Szlezwigu- 
Holszlynie. p ro tek to r nauki i sztuki.

3. Daniel, wódz duński, (1529— 1569), w czasie 
siedm ioletniej w ojny północnej pokonał kilka
krotnie Szwedów, zasłynął zwłaszcza w ypraw ą 
zim ową 1567— 8 do O stergotland.

4. Josias, wódz, (1609— 1650), w w ojnie trzy 
dziestoletniej służył Szwedom i Francuzom , po
tem katolik  i m arszałek F ra n c j i

Ranucci, m alarz włoski, baw iący w W arsza 
wie w czasach Stanisław a Augusta i później, 
pozostaw ił w Polsce liczne kra jobrazy : w ga- 
le rji w ilanow skiej w idoki w łoskie i w idok p a 
łacu M arynki w Puław ach. Posiadały jego obrazy 
zbiory K rólikarni i Józefa Ossolińskiego. Do 
teatru  Bogusławskiego w ykonał 1805 r. deko ra
cje.

Ranula (łac.), torbiel pod językow a, oh. Żabka

R anunculaceae. a> k w ia t Helteborus, b) o w o c Nigella.

Ranunculaceae (j a s k r o w a t e), rodzina ro 
ślin dwuliściennych o różnym  pokroju . Są to 
przew ażnie byliny o podziem nej łodydze, liście 
naprzem ianlegle, kw iaty zwykle obupłciowe, 
prom ieniste lub grzbieciste. E lem enty kw iatu 
ustaw ione okólkow o lub skrętolegle, kw iat p ro 
sty, barw ny, lub też podw ójny przyczem  p rę
ciki w ykształcają się płatkow ato. Owocem nie- 
łupka lub jagoda. N ajw ażniejsze rodzaje: Actaea, 
Adonis, Anemone, Caltha, Clematis, Delphi- 
nium, H elleborus, M yosurus, Paeonia, Ranun- 
culus, T halic trum , TroJlius i t. d.

Ranunculus L. ( j a s k i e r ) ,  zioła z rodziny 
R anunculaceae, w ydzielają ostry sok, często 
tru jący , liście w ycinane dłoniasto, kw iaty białe 
lub żółte. W ystępują na półkuli północnej

Ranunculus ficaria. at kw itn ąca roślina, bl owoc.

w strefie  um iarkow anej i zim nej, licznie repre
zentow ane w Polsce. R. flu itans Lam. (j. 
r z e c z n y )  tu  i ówdzie na  niżu, m a kwiaty 
białe, rośnie w w odach sto jących. T ru jący  R. 
sceleratus L. (j. j a d o w i t y )  w ystępuje tak 
na niżu jak  i w górach, na m iejscach mokrych. 
R. thora L. (j. o k r ą g ł o l i s t n y )  rośnie w T a
trach  i na Czarnohorze, daw niej używ ano go 
do za truw an ia  strzał. W iele odm ian hodowa

nych, np. odm iany pełne R. acer L. (j. p s t r  y), 
rośnie dziko w całej Polsce, podobnie R. repens
L. (j. r o z e s ł a n y ) ,  lub R. aconitifoJius L. 
(j. t o j  a d o 1 i s  t n y), w stan ie  dzikim  w Kar
patach. R. asiaticus L. pochodzący z Grecji i ze 
w schodu, o dużych, białych, żółtych lub  czerw o
nych, często pełnych, pstrokatych  kw iatach, ce
niony jako  ozdobna roślina doniczkow a. W  wy
sokich górach E uropy, w Polsce w Tatrach, 
w ystępuje R. a lpeslris L. (j. a l p e j s k i )  na 
m iejscach m okrych, R. m ontanus L. na wapie
niach w T atrach , R. ficaria  L. (j. z i a .r  n o p lon) 
w ystępuje w całej Polsce, ma kw iaty żółte, two
rzy rozm nóżki, kw itnie w czesną w iosną w la
sach i zaroślach. W  niektórych okolicach świeże 
rośliny używ ane na przypraw ę. D awniej uży
wano go przeciw szkorbutow i.

Ranvier Louis Antoine, franc. histolog, (1835— 
1922), nap isał: „T raitć techniąue de 1’histolo-
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gie" i „Le m ćcanism e de la secretion" (1910— 
1911).

Ranwlera przewężenia, ob. Nerwy.
Hanz des vaches (franc., niem . Kuhreigen), 

m elodja pasterska  w Alpach, śpiew ana lub 
grana na długich trom bitach. Jako  charak te ry 
styczny in terw al w ystępuje w niej try ton  czyli 
kw arta  zw iększona; to sam o zjaw isko znam io
nu je  m elodje górali naszych w T atrach  i na 
Podhalu ; jest to t. zw. kw arta  lidyjska np. f-h.

Rańtuch, duża chustka na plecy, noszona nie
gdyś pow szechnie przez m ężatki, dziś jeszcze 
spotykana u ludu.

Raoul z Cambrai, staro franc . chan son de ge- 
ste (ok. 1185), oparta  na zaginionym  utw orze 
Bertolais z Laon. W yd. 1882

Raoul z Houdan, według Chrestien de Troyes 
najw ybitniejszy s taro franc . piewca podania
0 A rturze, nap isał ok. 1200 rom anse: „Mereau- 
gis de Portlesguez" i „Ven.geance de Raguidel" 
(wyd. 1897 i 1899), nadto poem aty alegoryczne: 
„Songe d’enfer" i „Des ailes de la  prouesse" 
(wyd. 1879).

Raoulła Hook., roślina poduszkow a o w ełni
sto ow łosionych liściach, należy do .rodziny 
Compositae, rośnie w okolicach pustynnych Tas- 
m anji i Nowej Zelandji.

Rapa, wyspa, p. Oparo.
Rapacić, wyciskać szorstką pow ierzchnię na 

rączkach korb, głowicach śrub nastaw nych
1 t. p. R apacenie odbyw>a się na odpow iednich 
w yciskarkach maszynowych.

Rapacki, 1. W incenty, au to r i czołowy ak to r 
sceny poi. u  chyłku XIX. w., (1840—1924), jeden 
z pierwszych twórców realistycznych postaci 
scenicznych. Jego d ram aty  historyczne: „Acer- 
nus“ (1879). „Bogusławski i jego scena" (1888 
koimedja), „Figłik S tańczyka" (1876), „H erszt", 
„Maćko Borkowic" (1878), „M azur Czort" (1877), 
„Mikołaj K opernik" (1876), „O dbijanego" (1888. 
koimedja), „Odsiecz W iednia" (1883), „P ro  ho- 
nore dom us" (1888), „S tarosta W ilczek", „W it 
Stwosz" (1875) odznaczają się wielką scenicz 
nością, k tó ra  jednak  zczasem pochłania inne 
czynniki dynam iczne i psuje koncepcję utworów 
Stwmrzyl w swych dram atach  galerję żywych 
i pociągających postaci, n ieraz naw et zaniedby
wał dla nich fabułę. Mniej w artościow e są po
wieści R., jak : „Do św iatła" (1887), „Grzechy 
królewskie" (1866), H anza" (1900), „H istrjoni" 
(1906), „Kostka N apierski" (1907), „Król husy-

tów " (1913), „K rw aw a p lam a" (1913) —  i nowele 
i obrazki „T refniś" (1887), „Obraz z przeszłości" 
„Około tea tru" (1905), „Czarny dw ór". In teresu
jące jest popularne stud jum  R. „Sio lat sceny 
polskiej w W arszaw ie", wydane już po jego 
śm ierci.

2. W incenty, syn poprzed., a rtysta  dram a 
tyczny, * 1865; próbow ał sw ych sił jak o  muzyk 
lihrecista (operetka „Rozwód pierola"), kome- 
d jopisarz („Czarujący em eryt", „Panna z do
brego dom u", drobniejsze: „Spóźniony tancerz". 
„Świetna sposobność", „Zaczarow ana m elodja"). 
pow ieściopisarz („Romans pani m ajstrow ej" 
1926) i hum orysta („Tygrys bengalski" 1925).

3. Józef, m alarz polski, syn R. 1., (1871-— 
1929), uczeń Gersona wr W arszawie, Szk. Szt. P 
w Krakowie 5 Szk. F ehra  w M onachjum. Ma
lował natuirałislyczne k rajobrazy . Na wystawie 
k ra j. we Lwowie 1894 nagrodzony medalem 
srebrnym .

4. M arjan, działacz na niwie spółdzielczo 
ści, * 1884, profesor w W yższej Szkole H an
dlowej i D yrektor Związku Spółdzielni Spożyw 
ców Rz Polskiej; redaguje spółdzielcze czaise 
pism a: „Siła", „Rzeczpospolita Spółdzielcza" - 
„Społem " i „Spólnota"; napisał m. i.: „Ruch 
spółdzielczy a polityka gospodarcza" (1926).

Rapakiwi, finlandzki gran it biotytow o-horn- 
blendowy. W chodzi on w skład  północnych gła
zów narzutow ych i należy do ska ł często spc 
tykanych na ziem iach polskich. W F in landji 
używ any jest jako  kam ień dekoracyjny. Por 
Granit.

Rapallo, uzdrow isko klim atyczne, w łączone 
w 1926 do Genui (W łochy). W 1431 pobiła tu 
flota wenecka genueńską. Od 12 listop. 1917 
było R. siedzibą najw yższej rady w ojennej En 
tenty, 23 listop. 1920 W łochy zaw arły tu  układ 
z Jugosław ją, ustalający granice obu państw  
a 16 kw ietnia 1922 Niemcy zaw arły tu trak tat 
handlow o-polityczny z Sowietami. Poza tern od 
był się tu  1920—25 szereg konferencyj państv 
europejskich.

Rapanui, ob. W ielkanocna wyspa.
Rapaport, 1. A rtur, współczesny filolog poi.. 

oprócz podręczników  szkolnych w ydał prze
k łady K senofonla „W ypraw a C yrusa" (1924) 
i „Sym pozjon oraz w ybór pism " (1929).

2. Józef (pseud. W  R a  o r t ) ,  współcz. pisarz 
poi., oddzielnie w ydał: „Za Cesarza. Fragm enty 
z życia pozafrontow ego" (1921), „Na karuzelu. 
K artki z wesołej podróży po Polsce" (1928).

Rapcie, rzem ienie przytw ierdzone do pasa 
głównego, przypięte do kółek  pochwy, służą do 
noszenia szabli u boku. P rzy polskim  s tró jj  
używ ano jedw abnych, tkanych złotem, z wę
złami w ysadzanem i szlachetnem i kam ieniam i. 
„Zaw iązać na .rapciach", znaczyło zapam iętać 
sobie jak ieś zdarzenie.

Raphael Gunter, kom pozytor niem iecki, * 1903 
ulega wpływom B rahm sa i Regera, napisał: sym 
fonje, w arjacje  orkiestralne, koncert skrzypco
wy, Reąuiem na chór z ork., kom pozycje fo r
tepianowe, organow e i kam eralne.

Raphanisłrum (R aphanus r.), ob. Świrzcpa.
Raplianus (łac.), roślina p. Rzodkiew.
Raphelengli Franz. n iderl. uczony i drukarz 

(1539— 1597). pracow ał od 1565 z Plantinemi
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(ob.), 1586 przejął filję w Lejtlzie, gdzie był 
profesorem  uniw ersytetu (jęz. hebrajskiego 
i arabskiego).

Raphia ruffia. a) k w iat żeneki, b> k w ia t m ęski, c) ow oc.

Raphia Comm. ( p a l m a  i g l a s t a )  palm a, 
niskie drzewo o krępvm  pniu, dużych pierza
stych liściach, kw iatostany wiszące, m etrow ej 
długości, rośnie w Afryce i Ameryce. R. vinifera 
P. et B. z Afryki i M adagaskaru dostarcza wina 
palmowego. Z liści w yrabia się koszyki, k ry je  
się niemi dachy oraz w yrabia się w łókna, zwane 
piassave. R. ruffia M art. z wybrzeży wsch. 
Afryki i z M adagaskaru dostarcza sago. Silne 
w iązki liściowe dostarczają  ,,ra fji“ , używ anej na 
plecionki i do w iązania w ogrodnictw ie.

Rapids, ang. nazwa szypotów.
Rapler (franc.), b iała broń sieczna i ko lną  

o dużym koszu, obecnie używ ana tylko do 
szerm ierki.

Rapilli, ob. Lapilli.
Raplsardi Mario, poeta w łoski, (1844— 1912), 

au to r poezyj filozoficznych i refleksyjnych. 
Główne dzieła: „La Palingenesi" (1868, III wyd. 
1878) i „Lucifero" (1877, III. wyd. 1880), nadlo: 
d ram at wierszem „M anfredi", zbiory poezyj: 
„Ricordanze“ (1872, III. wyd. 1881), „Poesie re- 
ligiose" (1887), „Em pedocle ed a llri versi“ (1892), 
trylogja „Giobbe" (1884), poem at „A llanlide“ 
(1894) i i. „Opere“ (1894—97, 6 l.). W ybrane 
„Versi“ (1888).

Rapontyka, jarzyna, jada lny  korzeń wie
siołka. ob. O enothera.

Raport (franc.), uw iadom ienie, zgłoszenie. 
W  w ojsku odbywa się codziennie r. na wszyst
kich szczeblach dowództwa (do dowódcy pułku 
włącznie), w czasie którego podw ładni, szere
gowi i oficerowie zgłaszają objęcie służby, 
prośby, przew inienia, pow rót i t. p.

Rapp, l. Johann  Georg, (1757— 1847), pod 
wpływem m istyczno-chiljastycznych nauk (ob. 
Chiljazm) popadł w zatarg z Kościołem, wy- 
w ędrow ał ze współwyznawcam i ( h a r m o n i -  
i l a m i )  1803 do Ameryki i założył kolonję

H arm ony koło P ittsburga; ośrodkiem  od r. 1815 
było New H arm ony, później Economy. Chilja- 
styczni harm uniści żyli według zasad komu
nizm u; obecnie są na wymarciu.

2. Jean , hr., generał franc.. (1771— 1821), od 
1788 w w ojsku, 1804 generalny ad ju tan l Napo
leona, 1807 nam iestnik, 1813— 14 obrońca 
G dańska, w okresie 100 Dni dowodził arm ją 
Renu, 1818 m ianow any przez Ludw ika XVIII. 
parem  i ochm istrzem  dw oru.

Rappahannock, rzeka w W irginji (Stany Zjedn. 
Am. Płn.), długa 400 km (145 km żeglowna), 
w ypływ a z Niebieskiego pasm a Alleganów, two
rzy wiele wodospadów, a przy ujściu do zatoki 
C hesapeake 90 km długie estuarju in .

Rappapurl Salom o Juda Lob, obok Leopolda 
Zunza tw órca krytycznej metody w żydowskiej 
nauce o religji, (1790— 1867), nadrabin  w Pra
dze, wydał 6 życiorysów uczonych żydowskich 
(1828— 31) i talm udystyczną encyklopedję „Erecb 
M illin“ (1 cz. 1852).

Rappaport Emil Stanisław, p raw nik  poi.. 
* 1877, studja w W arszaw ie i Szw ajcarji. adwo
kat, sędzia Sądu Najwyższego i członek Pol. 
Komisji K odyfikacyjnej: napisał m. in.: „La loi 
de pardon" (1910); „W arstw y średnie w świetle 
polityki radykalnej" (1909); „Sądy obywatelskie 
w W arszaw ie" (1915); „Ustawa o przebaczenia 
w świetle projektów  francuskich 1885— 1907“ 
(1916); „B ankructw o w ustaw odaw stw ie nowo- 
czesnem na Ile porów naw czem " (1917); „Rys 
zasad praw a karnego m alerjalnego w świetle 
uslnw karnych, tym czasowo obowiązujących" 
(1920); „Le problem e de 1’unificalion inlerna- 
tionale du droil penal" (1929); „P rojekl wstępny 
ustaw y o w ykroczeniach..." (1929); „Zagadnienie 
un ifikacji m iędzynarodow ej praw a karnego" 
(1929).

Ruppe Axel Em il, bar., generał szwedzki, 
(1838— 1918), 1882 kierownik sztabu general
nego, 1892—99 m inister w ojny, przeprowadził 
reform y, pracow ał nad podniesieniem  moralno
ści w w ojsku, 1899— 1905 znów szef sztabu ge
neralnego.

Rapperswil, m iasto okręg, w kantonie Sanki 
Gallen (Szw ajcarja), na praw ym  brzegu jez. Zu- 
rychskiego z 4.148 mieszk. Posiada przemysł 
tekstylny, m etalow y i fabr. tłuszczów oraz 
piękny zamek (z XIV. w.) z kolum ną, wznie
sioną w 1872 na pam iątkę 100-letniej rocznicy 
K onfederacji Barskiej. W  1870 założyi tu Wlad. 
hr. B roel-Plater M u z e u m  N a r o d o w e  P o l
s k i  e w celu zbierania pam iątek ojczystych, 
rozrzuconych po świecie, przechow ania ich do 
czasu odzyskania niepodległości w bezpiecznem 
miejscu i zaznajom ienia św iata cywilizowanego 
z praw am i N arodu Polskiego do niepodległego 
bytu. 14 kw ietnia 1881 oddał P later nowozało- 
żone Muzeum na własność Narodowi Polskie
mu, z tern że do czasu odzyskania niepodległo
ści będzie ono istniało jako  sam odzielna insty
tucja  na ziemi szw ajcarskiej. W  1921 r. uchwa
lił Sejm Ustawodawczy przenieść zbiory te do 
k ra ju , co też zostało uskutecznione. Obecnie 
m ają zbiory rappersw ylskie 190.000 druków, 
26.355 rękopisów , 22.480 rycin, 9 423 fotogra- 
fij, 362 obrazy, 400 akw arel, 567 rzeźb, 6.186
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num izm atów  etc.) wejść w sk ład  Bibljoteki Na
rodow ej w W arszaw ie, do czasu zaś je j zorga
nizow ania mieszczą się w gm achu Centr. Bi
bljoteki W ojsk, w W arszawie.

Rappopnrt Charles, pisarz franc. poch. rosyj
skiego, * 1805, socjalista, od 1920 kom unista, 
nap isał: „Die soziale Frage und die E lhik" 
(1895), „Żur C harak teristik  der M elhode und 
H auplrichtungen der Pliilosophie der Geschich- 
te“ (1896), „La pliilosophie sociale de Pierre 
L avroff" (1901), „La ph ilosophi: de 1'histoire 
coinine science de l’eviilulion“ (1903), „La rć- 
volution m ondiale" (1923) i i.

B apsodja, im prow izacja, wygłoszona przez 
śpiew aka-poetę czyli r a p s o d a ,  o sw obodnym  
rytm ie i bez zgóry zakreślonego planu. — 
W  m u z y c e  kom pozycja o podobnym cha
rakterze. F r. Liszt stw orzył typ r. fortepiano
wej. jako  fantazji, złożonej z tem atów  ludo
wych muzyki węgierskiej, J. B rahm s zaś nadał
r. fortepianow ej charak te r balladowy, nadto 
nazw ał r. kom pozycję chóralną: „Fragm ent aus 
Goethes H arzreise".

Rapsndnmancja, wróżba u Greków i Rzymian 
w yprow adzana z wiersza wybranego p rzypad
kowo.

Rapsodowie, u starożytnych Greków wędrowni 
śpiew acy, którzy sw oje lub obce, przew ażnie 
epiczne wiersze, publicznie deklam ow ali (przy 
wtórze kitary).

Raptatores, ptaki drapieżne, ob. H em erohar- 
pages.

Raptularz (z średn. łac. rap tu larius), w daw 
nej Polsce księga, służąca do zapisyw ania róż
nych zdarzeń i w ypadków — notatn ik .

Raptus (łac.), porw anie (ob.), uprow adzenie; 
a tak  szalu; r. m elancholicus, tyle co melan- 
cholja.

Rapunkut, cam panula rapunculus, roślina 
z rodź. C am panulaceae. chw ast, w niektórych 
okolicach upraw iany jako  jarzyna o w łasno
ściach zbliżonych do marchwi.

Rarańcza, wieś w pow. Czerniowce na Buko
winie (R um unja), na wscb. od Czerniowiec 
z 5.117 mieszk (zgóry 100 Polaków ). R. upa
m iętniła się 2 bitwam i Il-giej Żelaznej Brygady 
K arpackiej Legjonów. Pierwsza z nich miała 
miejsce 17 czerwca 1915 w czasie ofensywy 
austrjack ie j na Besarabję. W  czasie kiedy pułki 
legjonowe osłaniały odw rót arm ji austrjack iej, 
R osjanie zaatakow ali je  gw ałtow nie i z początku 
odnieśli nawet pewne sukcesy, jednak dzięki 
przytom ności umysłu i męstwu dowódców: płka 
Zielińskiego i pplka .lanuszajlisa legjoniści zdo
łali ostatecznie odeprzeć a tak  rosyjski. Druga 
bitw a miała miejsce w nocy z 14 na 15 lutego 
1918. Na wieść o zaw arciu przez państw a cen
tra lne  pokoju brzeskiego (ob. Brześć n. B.), 
wszyscy oficerowie i żołnierze II. Brygady po
stanow ili zerwać z A uslrją i z bronią w ręku 
przedrzeć się do arm ji gen. Dowbor-Muśnic- 
kiego. W  czasie przechodzenia frontu w ywią
zała się walka z A uslrjakam i, którzy zabrali 
do niewoli arty lerję  i treny legjonowe, a jeń 
ców osadzili później w Huszt. Reszta brygady 
przedarła  się pod wodzą gen. Józ. H allera na 
U krainę, gdzie musiała stoczyć w alkę z 3-cim 
zaborcą, t. j. Niemcami pod Kaniowem.

Rarilan, rzeka w stanie New Jersey (Ame
ryka pin.), druga 55 km, uchodzi do z a t o k i  
R. (A tlantyk). Długi 68 km kanał łączy ją  z De
law are.

Rarntonga, najw iększa z wysp Cooka (Her- 
vey). ma 81 km2 i 3.936 mieszk., zbudow ana 
z bazaltów  (do 890 m wys.).

Itaróg (Falco sacer Briss.), sokół raróg, ob. 
Sokół.

Rarytas (z łac. raritas), rzecz rzadka i cenna, 
w yrażenie o charak terze żartobliwym .

Ras (arab. i eljop., „głowa", „szczyt"), w na
zwach geograficznych: przylądek, góra i t. p.; 
także tyle co książę.

Ras (Raśka O błast), okręg w pin. Serbji (Ju- 
goslawja) ze stolicą Caćak.

Ras, zamek w s ta re j Serbji (do XIII. w.) wpo- 
bliżu Nowego Bazaru, nad rz. Raśką, od którego 
Serhja otrzym ała nazwę R a s c j  a.

Ras Algcthi (z arab .), gw iazda a,  w gw iazdo
zbiorze H erkulesa.

Ras Alhague (arab. „głowa wężownika"), 
gwiazda a  w gwiazdozbiorze wężownika (Ophiu- 
chus).

Ras Daszan, najw yższy szczyt górski w Abi- 
synji (4.620 m).

Ras biologja, nauka, badająca osobniki i ich 
zespoły w zależności od zm ian otoczenia 
i podłoża, oraz stosunek ich do spo'eczno- 
ści, w której żyją. Poznając w ten sposób 
siły, działające przy pow staw aniu i rozw oju 
ludzkich społeczeństw , R. daje w rezultacie wy
tyczne dla eugeniki (ob. Ras higjena).

Ras fizjnlogja, nauka o fizjologicznych czyn
nościach ustro ju  człowieka z punktu  widzenia 
osobliwości jednej rasy w porów naniu  z drugą. 
W ydolność rozm aitych narządów  u rozm aitych 
ras jest różna w zależności od w arunków  ze
w nętrznych. Por. Człowiek i Rasy ludzkie.

Ras higjena (e u g e n i k a), całość wysiłków, 
zm ierzająca do utrzym ania i pom nożenia w ar
tościowych a zw alczania zw yrodniałych cech 
dziedzicznych u człowieka. Środkam i, które do 
tego zm ierzają, są: zapobieganie zm niejszaniu 
się ilości urodzin, zapobieganie rozm nażaniu  
się osobników m niej w artościow ych i uszkodze
niu płodu i t. d.

Ras Kazar, najdale j ku płn. w ysunięty przy
lądek w Erytrei (Afryka wsch.).

Rasa (z franc. race), oznacza grupę zwierząt 
lub roślin, w yróżniających się pewnemi cecha
mi dziedzicznemi w obrębie jednego gatunku. 
Różnice pomiędzy rasam i mogą mieć charak ter 
m orfologiczny lub fizjologiczny lub też np. u ro
ślin w yrażają się jedynie we wcześniejszem lub 
późniejszem kiełkow aniu, we w rażliwości lub 
odporności na pewne choroby przy zupełnym 
braku cech zew nętrznych W tym w ypadku mó
wimy o r. b i o l o g i c z n y c h ,  podobnie u grzy
bów pasorzytniczych i bak lery j chorobotw ór
czych. Specjalne znaczenie ma pojęcie r. w a n- 
t r o p o l o g j i  ( r a s y  l u d z k i e ,  ob.) i w od
niesieniu do zw ierząt dom ow ych oraz roślin  ho
dowanych.

Rascja, ob. Ras.
Rascón Navarrn Sciia y  Redondn Juan  An

tonio, polityk hiszp., (1821— 1902), zajm ow ał 
szerejg stanow isk  dyplom atycznych, 1869 jako
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poseł w B erlinie popierał kandydatu rę  H ohen
zollerna na tron  H iszpanji.

Rash (ang.), rum ień, w ystępujący przy roz
m aitych chorobach zakaźnych, przed pojaw ie
niem  się w łaściwej wysypki.

R ash traku ta , płd.-indyjska sziw aityczna i dżai- 
nistyczna dynastja VIII.—X. w. wzniosła w spa
niale św iątynie (ep. w Ellorze, ob. E llora).

RaSin Alojzy, polityk czeski, (1867— 1923), za
siadał w sejm ie czeskim i parlam encie w iedeń
skim jako  członek p a rtji m łodoczeskiej, 1916 
zasądzony na śm ierć za zdradę stanu , 1917 u ła 
skaw iony, piastow ał w państw ie czechosłowac- 
kiem  dw ukrotnie tekę skarbu , zasłużył się wy
soce około uporządkow ania finansów  państw a, 
zginął zam ordow any.

Rask Rasm us C hristian, językoznaw ca duń. 
twórca nowoczesnej filologji w D anji, (1787— 
1832). po raz pierwszy użył m etody porów 
naw czej w  „B adaniach nad  pochodzeniem  
języków  staronordyjskiego i islandzkiego" 
(1818), w ydał nadto: „O daw ności i autentycz
ności języka zendzkiego i Zendaw esty“ (1826), 
gram atyki języków  anglosaskiego, fryzyjskiego, 
hiszpańskiego, lapońskiego i i., opracow ał wy
dania tekstów  staronordyjsk ich  i t. d. W yd. 
zbiór. 1834—38, 3 t.

Raskolnicy, nazw a określająca wszystkich 
sekciarzy praw osław nych, k tó rzy  odpadli od 
urzędow ej cerkw i rosyjskiej. Sekty rosyjskie 
rozpadają  się na następujące grupy: 1. w łaści
wy r a s k o ł  jest to sekta, pow stała 1654 w sku
tek  reform  pa trja rchy  N ikona, k tórych ona nie 
p rzyjęła. Stąd nazw a ich druga: s t a r o w i e r  
c y. S tarow iercy znów dzielą się na dwa odłam y: 
p o p o w e  ó w  i b e z p o p o w c ó w .  — 2. sekty 
spirytualistyczne, tonące w mistycyzmie, łub też 
w racjonalizm ie. Należą tu  np. s k o p c i ,  d u  
c h o b o r c y .  — 3. sek ty  ew angelizujące, t. zw. 
s z t u n d y ś c i .

Rasm ussen Knud, duński badacz okolic po
larnych, * 1879, b ra ł 1902—04 udział w wy
praw ie Mj liusa-Erichsena do G renlandji, 1906— 
1908 prow adził ekspedycję etnograficzną do płn. 
G renlandji. Od 1912 k ierow ał 5 w ypraw am i do 
pin. G renlandji i arner. archipelagu arktycz- 
nego, k tóre wychodziły z założonej dla niego 
stacji Thule. W  czasie p iątej w yprawy do tarł 
on od cieśniny H udsońskiej do cieśn. Beringa 
badając życie Eskimosów. Jest autorem  szeregu 
dzieł, zwłaszcza o G renlandji.

Rasores ( k u r a k i ) ,  p. Grzebiące.
Raspail F ranęo is Vincent, (1794— 1878), przy

rodnik i polityk francuski, b ra ł  czynny udział 
w rewolucji 1848 r. W ażniejsze prace: „Nou- 
veau systeme de chim ie organiąue" (1833, 
2 wyd. 1838), „N-ouveau system e de physiolo- 
gie vógeta'le et de botanique“ (1837) i t. d.

Raspit, m inerał, w olfram ian ołowiu, w ystę
pu je  w żółlaw o-brunatnych kryształach o prze
kro ju  zbliżonym do w olfram itu. Broken Hill 
w Australji.

R asputin G rigorij Jefimowicz. aw an tu rn ik  ros., 
(1871— 1916), pochodzenia chłopskiego, 1904 
mnich, 1907 w Petersburgu uzyskał jako  cudo
twórca dostęp do arystokracji, dzięki uzdro
wieniu carew icza uzyskał łaski i nieograniczone 
zaufanie cesarzowej. W czasie w ojny światowej

O. Rasputin.

wywierał silny  wpływ na politykę dw oru, dzia
ła jąc  jako  agent niem iecki, rozw iązłem  życiem 
budząc powszechne zgorszenie. Grupa nacjo 
nalistów  rosyjskich obaw iając się, iż skłoni on 
cesarza do zaw arcia odrębnego pokoju, zam or 
dow ala go.

RSss Andreas, niem . teolog katolicki, (1794-— 
1887), b iskup slrasbu rsk i, na soborze w atykań 
skim  najgorliw szy rzecznik dogm atu nieom yl
ności papieskiej.

Rassam  H orm uzd, archeolog, (1826— 1910). 
p rzy jac ie l L ayard ’a (ob.), p row adził wykopali 
ska w Niniwie, 1854 w angielskiem  poselstwie 
w Adenie, 1864 ang. pełnom ocnik w Abisymji. 
Od 1876 był konserw atorem  M uzeum B rytyj
skiego, k ierow ał asyryjskiem i pracam i wykopa- 
liskowemi (Niniwa, Balawat, odkrycie miasta 
słońca Sippar). N apisał „A sshur and  the Land 
of N im rod" (1897) i in.

Rasskazow o, m iasto w gub Tam bow  (Rosja) 
przy kolei Tam bow — Saratów  z 25.168 mieszk. 
i przem ysłem.

Rassoł, osad soli na  pow ierzchni lodu po lar
nego na Syberji.

Rasszew ackaja, osada kozacka na  płn. K au
kazie (Rosja), przy kolei: K rasnodar—Stawro- 
pol z 11.725 mieszk.

R astatt, m iasto okręg, w Badenji (Niemcy), 
nad rz. Murg przy kolei: K arlsruhe—O ffenburg 
z 14.003 m ieszk. Posiada zam ek z XVII. w., wy 
budow any na wzór W ersalu i znaczny przem ysł. 
Pokój w R. (7 m arca 1714) potw ierdził w arunki 
pokoju  utrechckiego i zakończył w ojnę sukce
sy jną  h iszpańską między A ustrją i F rancją . 
Kongres pokojow y w R. (9 grud. 1797— 
23 kw ietnia 1799) m iał za zadanie obmyślić od
szkodow anie dla książąt niem ieckich za ich 
u tracone w pokoju Campo Form io posiadłości 
po lewym brzegu Renu, zakończył się jednak 
w ym ordow aniem  posłów francuskich  przez 
austrjack ich  żołdaków. Pow stanie badeńskie 
(1849—50) rozpoczęło się i zakończyło w R.

R astaw ica, lewoboczny dopływ Rosi na U krai
nie, długi 126 km, wypływa w pow. Berdyczów, 
n ieopodal M achnówki.

R astaw iecki Edw ard, bar., polski badacz dzie
jów  sztuki, (1805— 1874), był członkiem  licznych 
tow arzystw  naukow ych, b ra ł czynny udział 
w życiu naukow em  i artystycznem  W arszawy. 
P race: „M apografja daw nej Polski" (1846), 
„Słownik m alarzów  polskich" (1856— 1857, wraz 
z Przeździeckim ), ..W zory sztuki średniowiecz
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n ej“, „Sztuki piękne za W ładysław a Jagiełły", 
„Rubens dyplom ata i m alarz, jego bytność 
w Polsce", „W izerunki W ładysław a IV.“ , „Słow
nik rytow ników  polskich" i in.

Rastenburg (Rastembork), m iasto pow iat, 
w Prusach  W sch. nad  rz. Gu-ber, przy kolei: 
Bartoszyce—Lec z 15.146 mieszk., zamkiem 
krzyżackim  z XIV. w. i przem ysłem  m aszyno
wym i spożywczym. W  1825 r. było tu jeszcze 
40% Polaków .

Raster, drukarska  p ły ta odbitkow a, pokry ta  
sia tką  w ystających linij, przecinających się pod 
kątem  90°, przew ażnie o  gęstości 70 na 1 cm. 
W  tej siatce w ytraw ione są  kontury  rysunku 
na płycie. Do autotypji używa się także r. z iar
nistych. m ających zam iast lin ij uszeregowane, 
w ystające punkty . Do zdjęć fotograficznych, 
z których m ają być sporządzone odbitki d ru 
karskie, używa się jako  r. płyt szklanych, po
krytych w ytraw ioną i zaczernioną sia tką linij. 
Płytę taką ustaw ia się w aparacie fotograficz
nym przed kliszą.

Rastlc (Rastyc), książę w ielkom oraw ski, ob. 
Rościsław.

Rastolit, m inerał, p roduk t przeobrażenia bio- 
tytu, zbliżony do chlorytu.

Rastral (z łac. rastrum ), pięciozębne, m o
siężne grabki do rysow ania lin ij przy pisaniu 
nut muzycznych.

Rasy ludzkie (do tego tablice poza tekstem ), 
grupy ludzi o wspólnych cechach fizycznych, 
fizjologicznych i psychicznych, dziedzicznie 
przekazyw anych potom stw u. Jak  w ykazały do
św iadczenia hodowli zw ierząt, cechy rasowe 
pow stały praw dopodobnie jako  następstw o 
zadziałania całego szeregu czynników , a do 
u trw alenia poszczególnych cech przyczyniły się 
dobór natu ralny  i dziedziczność.

C e c h y  r a s o w e .  C z a s z k a .  N ajw ybitn iej
sze różnice rasowe w ykazuje czaszka. Składa 
się ona z dwóch części: pudła mózgowego (neu- 
rocranium ), zam ykającego w sobie mózg i z czę
ści tw arzow ej (,pars visceralis, gnathocranium ). 
Tak jedna, jak  i druga z tych części złożoną 
jest z szeregu kości (kości czaszki: czołowa, 
2 ciem ieniowe, potyliczna, 2 skroniow e, k li
nowa, sitow a; kości tw arzy. 2 szczęki górnej, 
2 jarzm ow e, 2 podniebienne, 2 łzowe, 2 nosowe, 
lemiesz, 2 muszli dolnych, szczęka dolna), po łą
czonych ze sobą, za w yjątkiem  szczęki dolnej, 
nieruchom o.

B a d a n i e  a n t r o p o l o g i c z n e  c z a s z k i  
rozpada się na je j opis i pom iar. W  o p i s i e  
uwzględnia się stan  zachow ania czaszki, okre
śla się wiek i płeć osobnika, do którego ona 
należała, wreszcie no tu je  się te cechy, których 
pom iarem  nie da dokładnie ująć, ja k  kształt, 
tak  całej czaszki, jak  i poszczególnych je j czę
ści, zm iany patologiczne, deform acje i t. p. — 
P  o mi a r y czaszki w ykonuje się przy pomocy 
szeregu przyrządów , z których najw ażniejszem i 
są cyrkiel kabłączkowy, cyrkiel linjow y (su
wak), taśm a m ilim etrow a i kątom ierz. Pom iary 
te bierze się od pewnych ustalonych punktów , 
przyczem czaszka, zwłaszcza przy pom iarach 
kątów , musi być ustaw iona w t. zw. płaszczyź
nie poziom ej; najczęściej dziś stosow aną p ła 
szczyzną jest t. zw. poziom a frank fu rcka  (nie-

T o m  X IV .

m iecka), przechodząca przez najniższy punkt 
brzegu oczodołu i najwyższy punkt brzegu zew. 
otw oru słuchowego. Oprócz pom iarów , oblicza 
się też w zajem ny ich stosunek do siebie, zwy
kle stosunek procentow y pom iaru  mniejszego 
do większego ; są  to t. zw. w s k a ź n i k i .  
Z trzech głównych pom iarów  czaszki: długo
ści najw iększej, szerokości najw iększej i wyso
kości do ucha, można też obliczać z dużem  
przybliżeniem  pojem ność pudla mózgowego. 
Pojem ność tę m ożna też m ierzyć śrutem , z ia r
nem  prosa etc.

Na kształtow anie się czaszki wywiera szcze
gólnie silny wpływ rozw ój mózgu i aparatu  
żwaczego. Z podniesieniem  się kultury, w m iarę 
silniejszego rozw oju mózgu, zaznacza się wy
raźnie silniejsza przew aga pudła mózgowego 
nad  częścią tw arzow ą czaszki. W ażną cechą ra 
sow ą jest ogólny kształt pudła mózgowego 
i t w a r z y ,  przyczem w yróżnia się tak w jed
nym  jak  i w drugim  w ypadku typy długie, 
średnie i k ró tk ie . Z kształtem  tw arzy łączy się 
zwykle pew ien kształt o c z o d o ł ó w  i n o s a .  
Obok budow y ogólnej zw raca się przylem 
uw agę na cały szereg szczególnych cech, jak 
w ydatność i kształt grzbietu nosowego, sk rzy 
deł nosowych, opraw ę i ustaw ienie oczu, ust, 
budow ę bródki i i., k tóreto  cechy są  często bar 
dzo ważne przy analizie rasow ej badanej lud 
ności.

Obok cech zależnych od budow y kośćca, 
istnieje też wiele cech rasow ych, nie pozosta
jących z nim  w zw iązku bezpośrednim , jak 
b a r w a  o c z u ,  w ł o s ó w ,  kształt i budowa 
u s z u  i t. p. Mało dotychczas zbadanem i są 
różnice rasowe, zachodzące w budowie m ó z g u .

Jak  to już zaznaczono, cechy rasowe są dzie
dziczne, duży jednak  wpływ na nie w yw ierają 
i dziś jeszcze czynniki w arunkujące ich two
rzenie się; najw yraźniej daje się to zaobser
wować na wzroście. J a k  badania wykazały, 
dziedziczne są  też stosunki, w jakich  pozostają 
poszczególne części ciała do siebie; tak  więc 
i p r o p o r c j e  uw ażać należy za cechę rasową 
O dm iennie u różnych ras zachow uje się też 
szereg cech, związanych z r ó ż n i c a m i  
p ł c i o w e m i ,  jak budow a piersi, rozmieszcze
nie podściólki tłuszczow ej etc. W reszcie wspom
nieć należy i o różnicach, zachodzących 
w f u n k c j i  p o s z c z e g ó l n y c h  n a r z ą 
d ó w ,  jak  np. w ystępow anie objawów do jrza
łości płciowej, odporność na choroby, starzenie 
się, sk ład  krw i, a także i o r ó ż n i c a c h  
p s y c h i c z n y c h ,  jak ie  w ystępują u rozm ai
tych r. I.

P o d z i a ł  n a  r a s y .  D aw niej wiele sp o ró w  
w ywoływało zagadnienie, czy u człowieka należy 
m ów ić o r a s a c h ,  czy też o g a t u n k a c h .  
O dgraniczenie tych dwóch pojęć jest dość trud- 
nem, poniew aż jednak  różnice zachodzące mię 
dzy poszczególnemi ludźm i są  nieznaczne, nie 
można mówić o różnych gatunkach lecz jedy
nie o rozm aitych r. 1.

W m iarę tego czy uw zględnia się m niej, czy 
więcej cech, rozpada się ludzkość na m niej łub 
w ięcej r. Zawsze jednak  będą się wśród r. 1. 
w ybijać t. zw. r a s y  g ł ó w n e  oraz p o d r a s y

18
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i grupy. W ażnem  jest nieuw zględnianie przy 
podziale rasow ym  różnic lingwistycznych. Te 
ostatnie w raz z różnicam i kultuTalnem i stano
wią cechy charak terystyczne dla n a r o d ó w .  
W  daw nej przeszłości istniały może jednolite 
rasy, mówiące jednym  językiem , lecz już ludy 
takie, jak  np. Egipcjanie, Słowianie, Germanie, 
Celtowie były grupam i etnicznem i wzgl. naro 
dami, a nie jednolitem i r. Rozm aite narody  po
s iada ją  w praw dzie sw ój charakterystyczny t y p, 
lecz cechy jego nie są  w jednakow ym  stopn iu  
wspólne wszystkim  członkom  danego narodu. 
W  w ypadku takim  należy raczej mówić o pew- 
nem  charakterystycznem  z m i e s z a n i u  r., 
k tóre doprow adziło do w ytw orzenia danego 
typu Podobnie mówi się o typach miejscowych, 
klasowych i zawodowych

W zależności od uw zględnianych cech mamy 
rozm aite podziały r. 1. Podstaw ą dziś stosow a
nych klasyfikacyj jest podział D enikera (ob. 
niżej), którego jedną z ostatnich m odyfikacyj 
stanow i podział E. v. Eic'kstedt’a, a d la r. E uropy 
Czekanowskiego.

R a s y  p r e h i s t o r y c z n e .  W pew nej łącz
ności z r. współcześnie w yróżnianem i s to ją  r. 
człowieka przedhistorycznego. K lasyfikacja ich 
opiera się na znachodzonych szczątkach kost
nych dawnego człow ieka, przyczem  niesłychanie 
ważne jest dokładne oznaczenie pokładu  geolo
gicznego, z którego dane znalezisko pochodzi, 
jak  rów nież ku ltu ry , jaka  m u towarzyszy.

N a j s t a r s z e  s z c z ą t k i  ludzkie pochodzą 
z dyluw jum  Teoretycznie jednak  możliwe jest 
istnienie człowieka w okresie trzeciorzędowym , 
praw dopodobnie przypom inał on sw ą budow ą 
form y takie, ja k  P ithecan thropus erectus (któ
rego szczątki [sklepienie czaszki, lewa kość 
udowa] znalazł na Jaw ie [Trinil] w 1894 Dubois) 
oraz A ustralopithecus africanus i ostatnio zna
lezione szczątki S inan thropus pekinensis. Ze 
znalezisk przedneandertalskich  zasługuje też na 
uwagę Homo Heidelbergensis (Mauer), z którego 
znaleziono jedynie żuchwę, o uzębieniu zupeł
nie ludzkiem, przy bardzo silnej budow ie trzonu, 
niskich i szerokich ram ionach w stępujących 
i, co najcharakterystyczniejsze, zupełnym braku  
bródki.

Geologicznie najstarszem  znaleziskiem  g r u 
p y  n e a n d e r t a l s k i e j  są szczątki ludzkie 
(żuchwa, ułam ki kości), wydobyte w Ehrings- 
dorfie, koło W eim aru. Szereg znalezisk tego 
typu, jak  np. Le M oustier, La Chapelle-aux- 
Saints, La Ouina, La Ferrassie  i i. pozwoliły na

A )  W łosy k ęd zierzaw e, n os szerok i.
Skóra żółta, steatop ig ja , w zrost n isk i, długogłowość.

dość dokładną charak terystykę te j najstarszej
r. 1. (ob. N eandertalska rasa), zanikającej w E u
ropie w okresie polodowcowym. Człowiek m łod
szego dyluw jum  i t. zw. epoki renów  stanow i 
już typ należący do form  człowieka w spółcze
snego. Mimo stosunkow o nielicznych jeszcze 
znalezisk z tego okresu m ożna jednak  już  wy
różnić na ich podstaw ie kilka większych r., a to: 
C r o - M a g n o n ,  A u r i g n a c ,  C h a n c e l a d e  
i G r i m a 1 d i; uczeni niem. w łączają zwykle do 
r. Cro-M agnon r. Chancelade, gdy F rancuzi łączą 
z r. Cro-Magnon r. Aurignac.

N ajlepiej z r. tych jest dziś poznaną r. Cro- 
Magnon (ob.); typ A u r i g n a c  (twarz dłuższa, 
czaszka bardziej zaokrąglona, w ydatniejsze luki 
nadoczodołowe, niższy wzrost), obok szeregu 
cech wspólnych z r. C r o - M a g n o n ,  w ykazuje 
pew ne zbliżenie do typu współczesnych Au- 
stralczyków , gdy C h a n c e l a d e  przypom ina 
typy spotykane u Eskim osów, a r. G r i m a l d i  
(ob.) posiada szereg cech m urzyńskich. Ta 
ostatn ia według znalezisk i oznaczenia geolo
gicznego zdaje się być współczesną, a według 
n iektórych w ystępow ała naw et wcześniej, niż r. 
Cro-Magnon.

Z końcem  paleolitu (por. art. K am ienna epoka) 
w ystępuje po raz pierw szy w E uropie r. krót- 
koglowa (znalezisko z O f n e t ,  ob.). Znaleziska 
szczątków  człowieka przedhistorycznego z poza 
granic E uropy są dotychczas bardzo nieliczne. 
W  A z j i  badania  ku rhanów  syberyjskich  do
starczyły nieco szczątków , częściowo o typie 
mongolopodobnym , częścią zaś przypom inające 
znaleziska europejskie; badania Chin i Indo- 
chin (Tongking) pozw alają na stw ierdzenie wy
stępow ania w pokładach neolitycznych tych k ra 
jów  typów  pokrew nych r. Cro-M agnon i Mela- 
nezyjeżykom ; na Jaw ie znaleziono czaszki, p rzy
pom inające typem  australijsk ie , a w Galilei 
(Tahga) czaszkę typu neandertalskiego. A u -  
s  t r  a 1 j a posiada skam ieniałą czaszkę z Talgai, 
św iadczącą o istnieniu już w ow ych czasach 
w yraźnie różniącego się rasowo tyrpu austra lij
skiego. A m e r y k a  P i n .  i P ł d .  posiada w praw 
dzie szereg znalezisk, z k tórych część może po
chodzić z bardzo daw nych czasów, lecz naogół 
znaleziska tam tejsze m ają charak ter bardziej 
współczesny. W reszcie w A f r y c e ,  zwłaszcza 
północnej, znaleziono szereg szczątków  o typie 
Cro-M agnon i m urzyńskhn, w Boskoip, czaszkę 
przypom inającą czaszki współczesnych Hoten- 
totów, a w Broken-H ill czaszkę o wybitnym  ty
pie neandertalskim .

R asy (i podrasy).
1 . B uszm eńska (p. r .: Hotentoci 

i Buszmeni).

K lasyfikacja ras ludzkich w ed ług D enikera.

b ru n a tn o -cze rw o n aw a , w zrost bardzo  niski, 
głowy w ydłużone lub  kró tkaw e.

2 . N egrytoska (p. r . : Negryle 
i N egrytosi).

Skóra
ciemna

czarna, w zrost w ysoki, długogłowość. 3 . M urzyńska (p. r .: Negrowie 
[N igritienne] i Bantu).

cza rn o -b ru n a tn a , w zrost m ierny , długogłowość. 4 . M elanezyjska (p. r .: Papuasi
i M elanezyjczycy).
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B )  W łosy k ręco n e  lub fa liste .
b runatno-czerw onaw a, nos w ąsk i, w zrost w y

soki, długogłowość.
5. E tjopska.

Skóra
ciemna

b ru n a tn o -czek o lad o w a , nos szerok i, w zrost 
m ierny, długogłowość.

6 . A ustralska.

czarno-b runatna , nos szeroki lub  w ąski, w zrost 
n isk i, długogłowość.

7 . D raw idyjska (p. r . : szeroko- 
i  w ąsko-nosi).

Skóra smagława, nos w ąski, w ypukły , o tęp em  zakończe
niu, krótkogłow ość.

8 . A sy ry jsk a1).

C) W łosy fa liste , c iem n e; oczy  c iem n e .
Skóra jasno-bm naina, w łosy czarne, nos w ąski, p ro s ty  lub  w y

puk ły , w zrost w ysoki, długogłowość.
9. Indo -afgańska1).

nos orli, poty lica  w ydatna , długo- 
w zrost głowość, tw arz  eliptyczna.

10 . Sem icka cz. a ra b s k a 1).

Skóra
smagława,

w ysoki, nos prosty , gruby , długogłowość, 
tw arz  tw arz  czw orokątna.

11 . B erbery jska  (4 p. r.).

włosy
czarne

w ydłużona nos p rosty , cienki, pośredniogło- 
wość, tw arz  ow alna.

12 . Ś ródziem nom orska (Euro- 
peenne L ittorale).

w zrost m ały, długogłowość. 13 . Ibery jsko-w yspiarska (Ibero- 
insu laire).

Skóra
matowo-biała

w zrost niski, znaczna krótkogłow ość, tw arz  
okrągła.

14 . Z ach.-europejska (alpejska).

włosy
ciemne

w zrost w ysoki, k ró tkogłow ość, tw arz w yd łu 
żona.

15 . A drjatycka (dynarska).

D )  W łosy fa lis te  lub p roste , blond; oczy ja sn e .

Skóra
biało-różowa 

włosy

raczej fa liste , o odcien iu  rudaw ym , w zrost w y
soki, długogłowość.

16 . Północno-europejska (nor- 
dyczna).

raczej p ro ste , o odcieniu  popielataw ym , w zrost 
niski, g łow y w ydłużone (subbrachykephal).

17 . W schodn io -eu ropejska2) 
(orientale).

E )  W łosy p roste  lub fa liste , czarne; oczy  c iem n e.
Skóra jasno-brunatna, ciało siln ie ow łosione, nos szeroki w klę

sły, długogłowość.
18 . A jnoska.

Skóra żółta, 
ciało

bez zarostu

nos w ydatny , n iek iedy  w ypuk ły ; w zrost w y
soki, tw arz  elip tyczna, k ró tko- lub  pośrednio- 
głowość.

w zrost niski, nos spłaszczony, n iek iedy  w klęsły, 
jarzm a w ydatne, tw arz  w ydłużona, długo
głowość.

19 . Polinezyjska.

20 . Indonezyjska (Indonćsienne).

w zrost n isk i, nos w ydatny , p ro s ty  lub  w klęsły, 
pośrednio- lu b  długogłowość.

21. P o łudn iow o-am erykańska  
(p. r.: paleo- i p łd .-am er.).

F )  W łosy p roste .

Skóra
nos p ro s ty  lu b  o rli, w zrost w ysoki, pośrednio- 

głowość.
22. Północno -am ery k . (p. r .:  

a tlan ty ck a  i pacyficzna).

miedziana
(jaune

nos p ro s ty  lub  orli, w zrost niski, krótkogłow ość. 23 . Środkow o-am erykańska.

chaud) nos prosty , w zrost w ysoki, krótkogłow ość, tw arz  
czw orokątna.

2 4 . Patagońska.

Skóra żółto-brunatna, w zrost niski, tw arz  okrągła, spłaszczona, 25 . Eskim oska, 
długogłowość.

18*
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Skóra  
biało- 

żółtawa

nos zadarty , w zrost n isk i, krótkogłow ość. 26 . Lapońska.

nos p ro s ty  lub  w klęsły, w zrost n isk i, po średn io - 27 . U gro-fińska (O ugrienne) 
lub  długogłowość, w ydatne  jarzm a. (p. r .: Ugrów i Jenisiejców ).

nos p ro s ty , w zrost m ierny, znaczna k ró tko - 28 . T urecka cz. tu recko -ta ta rska  
głowośc.

Skóra matowo-żółta, ja rzm a w ystające, fa łda m ongolska, słaba  29 . M ongolska (p. r .:  p łn . i płd.)_ 
krótkogłow ość. * 2

*) G łówne ra sy  składow e w yróżnianego przez n iek tó rych  au to rów  ty p u  przednioazjatyckiego.
2) W edług C z e k a n o w s k i e g o  — r. w sch.-europejskiej odpow iada ty p  prasłow iańsk i.

Raszanie (w lac. średniow . Rasciani, niem. 
Raizen), daw na nazw a Serbów, pochodząca od 
m iasta Ras (ob.), używ ana obecnie przez ich 
sąsiadów , zwłaszcza W ęgrów, głównie w sto 
sunku do Serbów praw osław nych.

Raszi (skrót z Rabi Salom on ben Izaak zw. 
też J a r c h i, najpopularniejszy  średniow ieczny 
kom entator biblji i talm udu, (1010— 1105).

Raszka (Erilhacus Cuv.), rodzaj ptaków  z ro
dziny w róblow atych, m ają  cienki, delikatny 
dzióbek, słabe pazurki, skrzydła k ró tk ie  zao
strzone. W ystępują w około 40 gatunkach  w E u
ropie, Azji i północnej Afryce. Zależnie od za
barw ienia piórek ogonowych rozróżniam y pod- 
rodzaje: E. (Phoenicurus) titys Scop. (r u d o 
g o ń  e k  d o m o w y )  dochodzący 16 cm długo
ści, cały czarny, głowa, plecy i piersi szare, 
podbrzusze białe, skrzydła biało plam iste. 
W  Polsce przebyw a od m arca do października, 
gnieździ się koło budowli. E. (Ph.) phoenicurus 
L., r u d o g o n e k  o g r o d o w y ,  ok. 14 cm 
dług., żyje w lesie i ogrodach, w Polsce od 
kw ietnia do października. S i n o g a r l i c z k a ,  
E. (Cyanecula) suecicus L., 15 cm dług., pod
gardle niebieskie, z cynam onow o czerw oną 
plam ką, w Polsce w kw ietniu i m aju  oraz je- 
sienią w przelotach. P o d r ó ż n i c z e k  b i a -  
ł o g w i a ź d z i s t y ,  E. (C.) Cyaneculus W olf, 
z białą gw iazdką, zan ika jącą  na starość, żyje 
w Europie środkow ej, na zimę odlatu je  na płd. 
R u d z i k  w ł a ś c i w y  cz. r a s z k a  (E. rube- 
culus L.), 15 cm długości, podgardle i piersi 
rdzawe, żyje w Europie i Malej Azji, w Polsce 
w Iecie. S ł o w i k  r d z a w y  cz. b a ł a m u t ,  
E. (Luscinia) luscinia L., 17 cm dług., budow y 
delikatnej, nogi silne, wysokie, w ierzchem  rdza- 
wo-szary, spodem  jasno-żóltaw o-szary, zam ie
szkuje Europę i Małą Azję, na pin. sięga po 
Pom orze i H olandję, na płd. po północną 
Afrykę, zim uje w środkow ej Afryce. S ł o w i k  
s z a r y  cz. b e k w a r e k ,  E. (L.) philom ela 
Bclist., 19 cm dług., podobny do poprzedniego 
i o podobnym  zasięgu. Oba gatunki żyją w la 
sach  liściastych lub w ogrodach o gęstych krze
wach, często wpobliżu ludzkich domostw . Są to 
najlepsi śpiewacy w śród ptaków , śpiew ich sły
chać wieczorem i wczesnym rankiem , przed 
zniesieniem ja jek  całą noc. Słowik jest często 
opiew any w poezji.

Raszka Jan . m alarz i rzeźbiarz poi., * 1871, 
stud ja  w W iedniu i w Paryżu. Malował począt
kowo obrazy rodzajow e i religijne. Model ale- 
gorji „Przeszłe i przyszłe stulecie", p rzezna

czony na w ystawę św iatową w Paryżu  (1900)„ 
o trzym ał nagrodę, potem  rzeźbił „A m azonkę", 
grupy górników  i płaskorzeźbę „Cud św. Elż
biety" dla zam ku arcyks. Eugenjusza. 1902 
osiadł w Krakowie jako  profesor, a następnie 
dy rek tor Szkoły przem ysłow ej. Tu rzeźbił (wzgl. 
modelował) d la W aw elu 2 posążki do balda
chim u Łokietka, 2 płaskorzeźby do k ra t bram  
kow ych obok wielkiego ołtarza i kaplicy Ma
ciejow skich, wielkie płaskorz. na dom u techni
ków, grupę „W alka U rsusa z turem ", „M ękę 
P ańską" pod tęczą kość. jezuitów , św ietną 
w ypukłorzeźbę „W jazd Jagiełły i Jadw igi" 
(wykon, w bronzie dla katedry  w Przem yślu), 
w ielki w ypukłorz. m odel grupy „Oddanie klu
czy św. P iotrow i" dla kość. w Zaw ierciu, 
silne w wyrazie i rytm ice ruchów  grupy legio
nistów , płaskorzeźby alegoryczne w kopule we
stybulu Sejmu Sl. w Katowicach, doskonały po
sążek drew niany „P erkun" i posąg Mieszka ks 
Cieszyńskiego w bronzie (1931, Cieszyn); poza 
tern w ielką ilość znakom itych medali i plakiet.

Raszków, m iasto w pow. O dolanów (woj. po
znańskie), 11 km na płn.-zach. od Ostrowa 
Wkipol. z 1.672 mieszk. H andel bydłem i ziemio 
płodam i, sadow nictwo. 26 kw ietnia 1848 stoczyli 
tu  pow stańcy polscy utarczkę z P rusakam i.

R asztak (z niem.), w daw nem  w ojsku poi 
sk iem  dzień spoczynku w czasie dalekiego m ar
szu (zwykle co trzeci dzień).

Raszyn, wieś w gm inie Falenty , pow. W ar
szaw a, tuż na płd.-zach. od stolicy z 517 m ieszk. 
R. jest znany jako  pole bitwy z 19 kwietnia 
1809 stoczonej tu przez ks. Józefa Poniatów  
skiego z dw ukrotnie siln iejszą a rm ją  austrjacką  
arcyks. F erdynanda. Polacy, osłaniający W ar
szawę, walczyli bohatersko przez cały dzień 
i zdołali się uLrzymać na sw ych stanow iskach, 
k tóre  opuścili dopiero o świcie 20 kw ietnia, 
cofa jąc  się na szańce W arszaw y. Korpus ks. 
Józefa poniósł ciężkie stra ty , a w śród 2.000 po
ległych znalazł się rów nież znany poeta, pułk. 
C yprjan Godebski.

R ata, lewoboczny dopływ Bugu, długi 75 km, 
wypływ a z Roztocza na zach. od Rawy Ruskiej, 
p łynie ku wsch., a od Mostów W kich ku płn.- 
wsch. i uchodzi nieco powyżej ujścia rz. Solo- 
kiji w pow. Sokal.

Rata (łac.), część, kw ota regularnie, okresowo 
spłacana na um orzenie długu. Ratowe interesy, 
w now ożytnym  handlu  rozpow szechniona forma 
kredytow ej sprzedaży ruchom ości, obligacyj i t. p. 
W  dzielnicach poniem ieckiej i poaustrjack iej
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unorm ow ane osobnem i ustaw am i, bardzo rygo- 
rystycznem i, których przekroczenie pow oduje 
niew ażność umów i kary . Sprzedaw ca może za
strzec w łasność rzeczy do czasu spłaty, w razie 
zwłoki odebrać rzecz za zwrotem w płaconych 
ra t z %, lub od zalegającego z 2 ra tam i całej 
reszty. K upujący może dochodzić w ad rzeczy 
aż do czasu zupełnej sp łaty  ceny.

Rataj, w daw nej polszczyźnie szafarz, wło
darz , ogólnie rolnik zobow iązany do służby w oj
skow ej, później oracz, obecnie fornal, p row a
dzący woły przy oraniu.

Rataj Maciej, polityk poi., * 1884, nauczyciel 
gim nazjalny, 1919 poseł do Sejm u, zasiadał po
czątkow o w „W yzw oleniu", polem  w „Piaście", 
1920—21 m inister oświecenia, 1922 m arszałek 
sejm u, pełnił dw ukrolnie (1922, 1926) funkcje 
Prezydenta Rzpltej, 1928—30 poseł.

Ratajski Cyryl, prezydent m. Poznania, * 1875, 
ukończył s lud ja  praw nicze na uniw ersytecie 
w Berlinie, następnie adw okat w Raciborzu, Po
znaniu . Od 1922 prezydent Poznania, położył 
w ybitne zasługi około podniesienia miasta, m. in. 
około zorganizow ania Pow szechnej W ystawy 
K rajow ej. 1924/25 m inister spraw  w ewnętrznych 
•w rządzie W. Grabskiego, 1927/29 prezes Rady 
głównej Pow szechnej W ystawy K rajow ej. W y
da ł: „Mowy 1922— 1928“ (1929).

Ratanhia, ra tan ja , p. K ram eria.
Ratdolt E rhard , d rukarz  z Augsburga, j- ok. 

1527; główne dzieła: wydania Appiana (1477) 
i Euklidesa (1482), ry tuał diecezji augsburskiej, 
drukow any czerw ono i czarno. Druki jego od
znaczają się bogatem i ozdobami artystycznem i.

Rathenau, 1. Emil, niem. inżynier, (1838— 
1915), założył w 1883 tow arzystw o Edisona, 
z którego w 1887 pow stało Pow szechne T ow a
rzystw o E lektryczne (A. E. G.)

W . Rathenau.

2 W alther, syn poprz., niem. polityk i ekono
m ista. (1867— 1922), inżynier, po śm ierci ojca 
prezes Powsz. Tow. Elektrycznego, 1921 m ini
s te r odbudowy, 1922 spraw  zagranicznych, 
uczestniczył w konferencji genueńskiej, w trak 
cie k tórej zaw arł układ z Sowietami w Rapallo. 
Polityka jego wywołała reakcję sk ra jne j p ra
wicy, z k tórej szeregów zorgarizow ano nań 
mord skrytobójczy. Jako  pisarz zajm ow ał się R. 
problem am i gospodarczo-pobtycznem i i filozo- 
ficznemi, dążył do ugody pom iędzy kap ita li

zmem a socjalizm em  i przeniknięcia zm echani
zowanego życia gospodarczego pierw iastkiem  
duchowym. „Gesam. Schriften" (1918, 5 t.), 
„Briefe" (1926, 2 t.), „N achgelassene Schriften" 
(1928, 2 t.).

Rathenow, m iasto w B randenburgji, rej. Pocz
dam  (Niemcy), nad rz. Hawelą z 27.588 mieszk. 
i przem ysłem.

Ratlike M artin H einrich (1793— 1860), ana
tom niem. Od r. 1829 prof. w Dorpacie, później 
w Królewcu. O pisał luki skrzelow e u ludzkiego 
em brjonu.

Ratibor, ob. Racibórz.
Ratingen, m iaslo w N adrenji (Niemcy), przy 

kolei: Essen— Dusseldorf, połączone tram w ajem  
z tym ostatnim , ma 16.091 mieszk. i znaczny 
przem ysł

Rałio (łac.), rozum , myślenie ściśle logiczne.
Ratisbnnne M arie T hecdore, (1802— 1884), Żyd, 

przy jął katolicyzm  1817, w raz z swoim bratem  
założył w Jerozolim ie 1843 zakon „Córek Sy
jońskich", m ający na celu naw racanie Żydów.

Raiłam (Rutlam), stolica lennego państew ka 
R. (2.350 km2) w Ind jach  środk. (k raj Malwa) 
z 30.133 mieszk. i pałacem  radży.

Ratler, pinczer szorstkow łosy, rasa  psów, ob. 
Psy.

Ratno, m iasto w pow. Kowel (woj. wołyńskie), 
nad górną Prypecią, 17 km od kolei: Kowel— 
Brześć n. B. (stacja Krymno) z 2.410 mieszk., 
handlem  i garbarn ią . Położone wśród błol i je 
zior poleskich m iasto, należało od 1366 do Pol
ski i było naw et stolicą pow iatu w ziemi Chełm
skiej. Is tn iał tu rów nież zam ek obronny nad 
Prypecią. Miastem jest od 1440.

Ratownictwo, organizacja pomocy w nagłych 
w ypadkach, głównie dla zdrowia i życia w szer
szeni znaczeniu i m ajątku. Pierw szą pełnią in
sty tucje społeczne lak pryw atne, ochotnicze, jak  
państw ow e i sam orządow e. Należą tu pogotowia 
ratunkow e, instytucje sam ary tańsk ie , slacje 
opatrunkow e i ratunkow e górskie i t. p. P ier
w otnie in icjow ane przez zakony, np. istniejące 
dotąd schronisko  św. B ernarda w Szw ajearji, 
obecnie przez różnorodne instylucje świeckie. 
Druga organizuje straże pożarne, powodziowe 
i t. p. Rozp. Prez. z 22. III. 1928 ustanowiło 
m e d a l  z a  r a t o w a n i e  g i n ą c y c h ,  nada
w any obyw atelom  i cudzoziemcom przez Min. 
Spr. W ewn. Kodeks austr. i niem. przew iduje 
odszkodow anie solidarnie od wszystkich korzy
stających  należne, jeżeli ktoś dla odw rócenia 
w iększej szkody w nagiej konieczności poświęca 
sw oją własność.

Ratownicze przyrządy stanow ią sp rzęt po
m ocniczy do ratow ania zagrożonych pożarem 
(ob Pożarnictw o), rozbitków  na wodzie i t. d.

Ratramnus, mnich, benedyktyn z Corbie, je 
den z najw ybitniejszych i najpłodniejszych pi
sarzy  IX. w., au lo r dzieła „De corpore el san- 
guine Domini".

Rattazzi, 1. U rbano, polityk włoski. (1810— 
1873), adw okat, 1848— 49 i 1853—58 m inister 
spraw iedliw ości w król. Sardynji, przeprow a
dził rozdział Kościoła od państw a, 1859—60 
i 1862 prem jer, ustąpił z powodu ciążenia ku 
Napoleonowi III i zatargu z Garibaldim.
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2. Marie .Studolmine, p isarka  franc., (1833— 
1902), córka Letycji B onaparte (bratanki N apo
leona I.), za sw obodę obyczajów  niedopuszczona 
na  dw ór Napoleona III. i w r. 1853 z F rancji 
w ydalona. N apisała: „R. et son  tem ps" (1881—87, 
2 t.), „U rbain R., par un tem oin des dix dernie- 
res annees de sa  vie“ (1902) i i.

Ratunkowe towarzystwa zajm ują  się niesie
niem  pomocy w nagłych w ypadkach, oto. R a
townictwo.

Ratunkowe urządzenia morskie, dzielą się na 
odnośne urządzenia na okrętach oraz urządze
n ia  na lądzie. Do pierwszych należą przede- 
wszystkiem  ł o d z i e  r a t u n k o w e  oraz 
p a s y  r a t u n k o w e .  W edług postanow ień 
t. zw. kom isji „T itanica" (1912) pow inny okręty 
pasażerskie wieźć ze sobą łodzie rat. o pojem no
ści, odpow iadającej norm alnej liczbie pasażerów,
0 odpow iedniej konstrukcji, z zapasam i wody, 
prow iantów  i t. d Pasy (pierścienie) ratunkow e 
są sporządzone z korka obszytego w płótno
1 zaopatrzone w liny, um ożliw iające uchw yce
nie; zależnie od wielkości mogą unieść 2—5 lu 
dzi. Pasy rat. n o c n e są  zaopatrzone w św iatło 
fosforow e lub elektryczne Zarów no na pokła
dzie okrętu, jak  i w łodziach ra t pow inny zn a j
dować się w dostatecznej ilości zwykłe korkow e 
pasy pływackie. U rządzenia rat. lądow e (łodzie 
[często motorowe), m iotacze lin i kotw ic, boje 
specjalne, liny, kołow roty, k rążk i i t. d.) stano 
wią inw entarz przybrzeżnych s t a c y j  i p o s t e 
r u n k ó w  r a t u n k o w y c h .

Ratusz (franc. H otel de ville, in.g. Tow n-hall. 
G uild-hall, włosk. Palazzo del consiglio pub- 
blico), gmach zarządu i urzędów  m iejskich, 
obejm ujący rów nież salę posiedzeń rady m iej
skiej, budow any na głównym placu m iasta, bę
dący też w idomym znakiem  jego siły  i sam o
rządu. R. należą do ciekawych zabytków  świec
kiej arch itek tu ry  średniow iecznej — średnio
wiecze też, i to przew ażnie wiek XV., jest ok re
sem  masowego budow ania ratuszów  po m ia
stach. C harak te r pałacow y m ają  r . włoskie, 
np. Palazzo Vecchio we F lorencji z XIII. w., 
Palazzo publico w Sienie z końca XIII. w. i t. d. 
Ozdobne bardzo są ratusze belgijskie, w śród 
nich sław ne w B rukseli, B rugji, Low anjurp, 
Gandawie, O udenaerde, Ypres i t. d. Niemieckie 
r. w Lubece, W rocław iu, M unster i i. należą, 
prócz zamków i kościołów, do najlepszych przed
stawicieli gotyku niem ieckiego. —  Mniej ra tu 
szów pow stało w okresie renesansu i baroku. 
Do najciekaw szych należą r. w Sewilli Paryżu, 
Lyonie, Amsterdamie, A ntw erpji, Norymberdze, 
S trassburgu, Kolonji (renesansowy) i t. d — Za 
wzorem zachodu szły też m iasta polskie, bu
dując wzgl. przebudow ując ratusze głównie 
w okresie gotyku (wieża poratuszow a w K rako
wie) i O drodzenia, z których niek tóre  się zacho
wały (np. Poznań, Sandomierz, Tarnów ).

Ratyfikacja (z łac.), zezwolenie, zatw ierdze
nie; w języku dyplom atycznym  jest to zatw ier
dzenie przez głowę państw a specjalnym  doku
m entem  układów  państw ow ych, zaw artych przez 
pełnom ocników ; układy te s ta ją  się obow iązu
jące dopiero z chw ilą r. Dla zadokum entow a
nia r. w ym ienia się zwykłe specjalne d o k u 
m e n t y  r a t y f i k a c y j n e .  Na końcu tr a k ta 

tów przew ażnie zastrzega się w yraźnie r. (k 1 a u- 
z u l a  r a t y f i k a c y j n a )  i oznacza się je j 
t e r m i n .  — R a t y f i k o w a n i e ,  zatw ierdza
nie, w szczególności czynności delegata.

Ratyt, m inerał, siarczek ołowiu i arsenu
0 składzie 3PbS 2As2Ss, w ystępuje w szarych 
rom bowych kryształach w B innental (Szwajca
r a )

Ratyzbona (łac. R atisbona, niem . Regensburg), 
stolica P ala tynatu  Górnego w B aw arji (Niemcy), 
przy ujściu  rz. Regen do D unaju, który odtąd 
jest dostępny dla w iększych statków , przy ko
lei: Hof—M onachjum  z 76.948 mieszk. Oprócz 
p ięknej renesansow ej katedry  (XIII.—XVI. w.) 
z kaplicą Św. S tefana (XI. w.), posiada R. m nó
stwo innych kościołów od XII. w. zacząwszy, 
k ilka klasztorów  (m. i. benedyktyński Sankt 
Em roeram  założony w VIII. w., zniesiony 
w 1803) i średniow iecznych b ram  m iejskich, 
ratusz z XIV. w., wiele sta rych  domów mie
szczańskich, wyższy fakulte t filozof.-teologiczny 
(od 1736), k ilk a  bib ljo tek , archiw ów  i muzeów. 
Poza tern posiada R. przem ysł maszynowy, me
talowy, chem iczny, spożywczy, drzew ny i znacz
ny handel oraz port rzeczny

R. s ta ra  osada celtycka i rzym ska (Regina 
C astra), s ta ła  się z pocz. VIII. w. stolicą B aw arji, 
a chwilowo naw et państw a w sch.-frankońskiego. 
Od 739 posiada R. biskupstw o, połączone do 
974 z opactw em  Sankt E m m eram , a później 
tw orzące osobne państew ko Rzeszy. Miasto zo
sta ło  w 1245 uznane za członka Rzeszy, było 
1663— 1806 siedzibą Reichstagu. W  1803 otrzy
m ał R., jako  księstwo, prym as T eodor von Dal- 
berg, który  przeniósł tu  z Moguncji arcybiskup- 
stwo (do 1817). Od 1810 należy R. do B aw arji.

Ratzehurg, daw ne księstew ko, należące do 
M ecklenburg—Strelitz, ale położone m iędzy 
Meckl.—Schw erin, L ubeką i H olsztynem  (obecny 
Okręg S c h ó n b e r g  z 382 km !). R. został utw o
rzony w 1154 z biskupstw a R., a należał od 1555 
do książąt m eklem burskich.

Ratzel F riedrich , znakom ity geograf nie
miecki, (1844— 1904), zwiedził 1871—5 jako  
dziennikarz znaczną część E uropy i Ameryki
1 został 1876 profesorem  politechniki w Mona
ch jum ; od 1886 w ykładał na uniw ersytecie 
w L ipsku. Główne dzieła: „A nthropogeographie" 
(1882— 91), „V ólkerkunde“ (1886—88), „Politi- 
sche Geographie" (1897), „Die E rde und das Le- 
ben" (1901—02), „Die Vereinigten Staaten von 
A m erika" (1878—80) i „D eutschland. E infuhrung  
in die H eim atkunde" (1898). R. jest tw órcą kie
ru n k u  antropogeograficznego w now oczesnej 
geografji.

Rau W ilhelm ,przem ysłow iec i filantrop, (1825— 
1899), Niemiec z pochodzenia, położył duże za
sługi około rozbudow y polskiego przem ysłu, 1853 
zreorganizow ał na spółkę z L ilpopem  fabrykę 
wyrobów żelaznych i narzędzi rolniczych Evan- 
sów w W arszaw ie, jego zasługą było założenie 
k ilku  cukrow ni na U krainie oraz Dnieprow- 
skiego Tow arzystw a M etalurgicznego. Pod ko
niec życia bawił w Niemczech, lecz zw iązany na 
sta łe  z Polską, zapisał w swym  testam encie 
znaczne kap ita ły  na fundację O g r ó d k ó w  
D z i e c i ę c y c h "  w W arszawie.
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Rauch C hristian  D aniel, rzeźbiarz niem iecki, 
(1777— 1857), uczeń Schadowa, w ykonał szereg 
pomni'ków i popiersi, m. i. popiersie i sarkofag  
królow ej Luizy, posągi Bulowa, Bliichera, po 
piersie D iirera, T horw aldsena, pom nik F ryde
ryka W ielkiego i i. Odlewy dziel jego zostały 
1865 zebrane w Berlinie w osobnem m uzeum .

Rauchingcr H enryk współczesny rysownik 
i m alarz polski, w ykształcony i osiadły w W ied
niu. K rakow skie Muzeum Narodowe posiada jego 
obraz olejny: „Śmierć Sybiraka".

Raudyjskie pola (Campi Raudii), rów nina na 
płn. od Verccllae (płn. Ita lja), gdzie M arjusz 
pobił w 101 przed Chr. Cymbrów.

Raum Roch Jan , lekarz polski, (1854— 1918), 
od 1893 o rdynator oddz. chir. szpit. na Pradze, 
od 1899 lekarz naczelny tegoż szpitala. O publi
kow ał prace z dziedziny histologji, anatom ji 
patologicznej i chirurgji.

Raumer, 1. F riedrich  Ludwig Georg, historyk 
pruski, (1781— 1873), profesor w W rocław iu 
i Berlinie, z powodu w olnom yślnej mowy na 
cześć F ryderyka II. m usiał w 1847 złożyć god
ność sek retarza i członka Akadem ji, w 1848 
wszedł do parlam entu  frankfurckiego i został 
posłem niem ieckim  w Berlinie. Głównemi jego 
dziełam i są: „Geschichte der H ohenstaufen und 
ih rer Zeit“ (1823—25, 6 t.) i ,.Geseh. E uropas 
seit Ende des XV. Jh .“ (1832—50 8 t.). R. był 
również autorem  trak ta tu  o upadku Polski, który 
i ściągnął nań  prześladow ania. K orespondencja 
i ściągnął nań prześladow ania. K orespondencja 
jego z okresu posłow ania w F ranfu rc ie  w ykazała 
jednak, że w 1848 roku przeszedł do obozu prze
ciwników spraw y polskiej.

2. Georg W ilhelm , historyk, (1800—1856), dy
rek to r prusk ich  areniw ów  państwow ych w ydał 
„Codex dipłom aticus B randenburgensis" (1836).

3. K arl Otto, polityk  p rus., (1805— 1859), jako  
m inister oświecenia 1850—58 byl głównym re
prezentantem  kierunku  ahsolułystyczno-rcakcyj- 
nego, naraził się na gw ałtow ne atak i z pow odu 
w ydania regulam inu, który  u trw alał kościelno- 
ortodoksyjny charak ter szkoły powszechnej.

Raurikowie, plem ię celt. w Gallia Belgica, 
mieszkało nad Renem, między Aarem i Woge- 
zam i; najw ażniejszem  ich m iastem  w czasach 
ces. rzym. było Augusta Rauricorum .

Rausch Albert H., poeta niem ., * 1882, au tor 
m istrzow skich utw orów : „Das Buch der T rauer"  
(1911), „Sonette" (1912), „Jonathan  Patrok los" 
(1916, opow iadania), „K assiopeia" (1919), „Pirol 
oder die heim lichem  Freuden des Lebens" (1921, 
opow iadanie), „Ephebische Trilogie" (1924, no 
wele), „Vorspiel und Fugę" (1925, opow iadanie), 
„Eros Anadyom enos" (1927, opow iadania) i i. 
N apisał nadto „Siidliche Rcise" (1914) i wydał 
poezje P łatena (1910).

Rauschenbusch W alter, teolog płn.-am eryk., 
(1861— 1918), baptysta, główny przedstaw iciel 
k ierunku, w ykładającego Ew angelję w duchu 
kolektywistyczno-aktyw istycznym .

Rauscher, 1. Joseph O thm ar, arcyb. wiedeński, 
(1797— 1875), 1825 prof. p raw a kościelnego
w Salzburgu, 1832 dyrektor akadem ji o rien tal
nej w W iedniu i nauczyciel F ranc. Józefa, 1853 
arcybiskup wiedeński, 1855 został kardynałem  
i zaw arł konkordat, początkowo zwalczał dog

m at nieom ylności papieskiej, au to r dzieł h is to 
rycznych i filozoficznych.

2. U lrich, dyplom ata niem ., (1884— 1930), 
dziennikarz i literat, 1918 sek retarz  Scheide- 
m anna, potem  szef wydziału prasowego przy 
rządzie Rzeszy, 1921 poseł w Tyflisie, od 1922 
w W arszaw ie, pracow ał nad zbliżeniem gospo- 
darczem  polsko-niem ieckiem .

Raut, 1. (z franc. raout, ang. rout), większe 
zebranie tow arzyskie bez tańców ; 2 Małe od
łam ki diam entu, pokryw ane fasefkam i (ob.) 
z jednej tylko strony . Ob. Diament.

Rautenstrauchowa Łucja z Giedrojciów, p i
sa rka  poi., (1798— 1886), do r. 1815 przebyw ała 
na dworze cesarzow ej Józefiny w Paryżu, au 
to rka  powieści sentym entalnej „Em m elina i Ar- 
nolf" (1821) i i„ nadto  opisów podróży: „W spom 
nienia m oje o F ran c ji"  (1829), „O statnia podróż 
do F ran c ji"  (1841), „M iasta, góry i doliny" 
(1844, 5 t.), „W  Alpach i za A lpami" (1847, 3 t., 
II. wyd. 1850).

Ravaillac Franęois, fanatyk  katolicki, (1578— 
1610), nauczyciel i p isarz, zam ordow ał 14 maja 
1610 H enryka IV., został rozdarty  końmi.

Ravannsa, m iasto w prow . G irgenti na Sy- 
cylji (Włochy) z 16.948 mieszk.

Ravel M aurice, kom pozytor franc., * 1875, 
główny przedstaw iciel im presjonizm n obok De- 
bussy’ego, m istrz form y, pomysłowy w rytm ie 
i barw ie; kom pozycje fortepianow e: „Jeux 
d ’eau“ (1901), „Ma m ere l’Oye“ (1908, potem 
opracow. jako  balet), orkiestralne • „Szehera- 
zada" (1898), „R apsodja h iszpańska" (1907); 
balet: „D aphnis et Chloe"; opery: „L’enfan t et 
les Sortiloges" (1925) i in.

Rarcnala Adans. ( r a w e n a l j a ) ,  duże rośliny 
bez pnia, należące do rodziny M usaceae, liście 
m ają  ustaw ione w dwu rzędach. R. m adaga- 
scariensis Sonner. (drzewo podróżnych lub 
drzewo źródlane) rośnie na  M adagaskarze, 
w pochw ach liściowych grom adzi się tak  znaczna 
ilość wody, że służy ona jako  napój tubylcom.

Ravenna, ob. Raw enna.
Ravensara Sonner. (raw enzara, Agathophyl- 

lum  Juss.), roślina z rodziny Lauraceae, drzewa 
o liściach pierzasto-unerw ionych, rosną na Ma
dagaskarze. R. arom atica Sonner., drzewo, li
ście skórzaste, używ ane na przypraw ę, podob
nie, jak  i owoce.

Rayensburg, m iasto okręg, w W irtem bergji 
(Niemcy), p rzy  kolei : Ulm—Friedrichshafen
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z 17.012 mieszk. Posiada zabytkow e budowle 
(od XIV. w.) i znaczny przem ysł. 1276— 1802 
był R. miastem  Rzeszy, słynął w XV. w. ze swego 
handlu i papierni.

Ravensteiii, 1. E rnst Georg, k a rtog raf i geo
graf niem iecki, (1834— 1913), od 1852 w spółpra
cownik Aug. Peterm anna, au to r szeregu prac 
i m ap Anglji i je j kolonij.

2. Ludwig, brat poprz., k artog raf niem iecki, 
(1838— 1915), posiadał sw ój zakład we F ran k 
furcie n. M. (od 1866). Jego nakładem  w ycho
dziła Liebenowa „Spezialkarte von M ltteleuropa" 
(1 :300.000), zwana obecnie m apą Ravensteina.

Ravesteijn Jan  Antonisz van, m alarz n ider
landzki, (ok. 1572— 1657), m alow ał portrety , 
także zbiorowe (korporacyj), znajdu jące się 
w gałerjach holenderskich, Luwrze paryskim , 
w Berlinie i l. d.

Ravignani Emilio, h istoryk argentyń., * 1886, 
od 1919 prof. w Buenos Aires, napisał: „H isto
ria de la civilización argentina" (1917), „Car- 
tografia histórica am ericana" (1920), ..H istoria 
de derecho argentino" (1924), „Antonio Z inny“ 
(1926) i in.

Rawa Mazowiecka, m iasto pow iat, w woj. 
w arszaw skiem  nad rz. Rawką, 1 km od kolei: 
Biała Rawska— Rogów, 27 km  na  pld. od Skier
niewic z 8.185 mieszk., cegielniam i i przem y
słem rolniczym . R. jes t starym  grodem  m azo
wieckim, w drugiej połow ie w. XIV. i pierw 
szej XV. w. była stolicą osobnej dzielnicy na 
Mazowszu, a po wcieleniu do Korony w 1462 
stolicą osobnego w ojewództwa, złożonego z ziem: 
raw skiej, sochaczew skiej i gostyńskiej (do 1795). 
Miasto (od XIV. w.) posiadało ongiś zamek, 
z którego do dziś pozostały szczątki. W  nim 
przechow ywano od 1563 t. zw. skarb  rawski, 
t. j. dochody z kw arty, służące na potrzeby 
wojskowe. P o w i a t  R. ma 1.299 km 2 (w tern 
77.1% ziemi o rnej i 7,1% lasów) oraz 83.487 
mieszk.

Rawa Ruska, m iasto pow iat w woj. lwow- 
skiem , nad rz. Ratą, 242 m nad poz. m orza, przy 
kolei: Lwów— Rejowiec i Jarosław — Sokal, 68 km 
na pln.-zach. od Lwowa z 8.970 mieszk., han 
dlem i przem ysłem  budow lanym . 9 w rześnia 
1914 zadali Rosjanie pod R ciężką klęskę ar- 
mji austrjack iej gen. Auffenberga.

P o w i a t  R. ma I 401 km 2 (w tern 46% ziemi 
ornej i 23,7% lasów) oraz 106.607 mieszk. (24% 
Polaków).

Rawalpindi, m iasto okręg, w Pendżabie (In- 
dje ang.), nad rz. Leh, przy kolei: Lahor— Pe- 
szaw ar ze 101.142 mieszk. Posiada wielki 
(45 891 głów) garnizon w ojskowy

Rawenna (włosk. Ravenna), sto lica prow incji 
w Em ilji (Włochy), 8 km  od A drjatyku, połą
czona z portem  Corsini kanałem , przy kolei: 
F e rra ra— Rimini. Ma 71.877 mieszk., katedrę 
(Basilica Ursiana) zbudow aną ok. 400 r. jako 
pięcionaw owa bazylika, a p rzerobioną w 1743 
na tró jnaw ow ą, Baptisterium  San Giovanni 
(452) ze starem i rzeźbami i m ozaikam i (V w.), 
kościół San Francesco (ok. 450, trójnaw ow a 
bazylika przebudow ana w 1793), kościół Sant’ 
ApoIIinare Nuovo (zbudowany w 504 przez Teo- 
doryka jako  a rjań ska  katedra) z 24 raa rm iro - 
wemi kolum nam i i m ozaikam i; San Giovanni

Evangelista (zbud. w 425 przez Galię Placy- 
dję) z grobowcem cesarzow ej; Sant’ Agata (tró j
naw ow a bazylika z V. w.), Sant’ A polhnare in 
Classe, 5 km  na pld.-wsch. od m iasta, na jp ięk 
niejsza bazylika włoska (535— 49). Santa Maria 
della Rotonda (ok. 520, daw niej grobowiec Teo- 
doryka). oraz wiele innych starych budowli ko
ścielnych i św ieckich (m. i. m auzoleum  D an
tego z 1482). Poza tern posiada R. kilka du
żych bibljotek i muzeów (m i. muzeum D an
tego), znaczny przem ysł i handel.

R. leżała ongiś na lagunie nadm orskiej i po
siadała  oprócz portu  handlow ego również port 
w ojenny, założony przez ces. Augusta na przed
mieściu Classes. Od czasów H onorjusza (404) 
była R. siedzibą wielu cesarzy zach.-rzym skich, 
a od 493 królów  ostrogockich, a wreszcie egzar- 
cliów. Od końca XIII. w. rządziła R. rodzina 
Polenta, 1441— 1509 należała do W enecjan, od 
czasów Ligi Cam brai do papieży, 1815 wróciła 
do Państw a Kościelnego by w 1860 wejść 
w sk ład  król. włoskiego.

Rawi (staroż. H ydraotes). jedna  z 5 rzek 
Pendżabu, długa 724 km. W ypływa z H im ala
jów  w państw ie Czamba (Indje ang.) i uchodzi 
pow yżej M ultan do Czinabu. Od L ahore jest 
żeglowna.

Rawicz, miasto pow iat, w woj. poznańskiem , 
tuż nad granicą Śląska pruskiego, przy kolei: 
Leszno— W rocław  i R.— Kobylin z 9.250 mieszk. 
Posiada znaczny handel i przem ysł (fabr. m a
szyn, mebli, produktów  chem icznych, wyrobów 
cem entowych, papierow ych, m arm urow ych, pa
sów transm isyjnych, powrozów, cukrów , papy 
i szczotek, garbarn ia , tkaln ia). Miasto zostało 
założone przez Adama O lbrachta Przyjem - 
skiego w 1638 i osadzone protestanckim i Niem
cami. Pom yślny rozw ój m iasta został zaham o
w any przez zburzenie go w 1707 przez wojsko 
rosyjskie, poczem k ilkakro tn ie  jeszcze ucier
piało w XVlII. w. Ludność m iasta sk łada się 
dziś w 70% z Polaków .

P o w i a t  R. ma 511 km 2 (w tern 70,5% ziemi 
o rnej i 10,9% lasów) oraz 48.929 mieszk. (78,6% 
Polaków)

Rawicz W ładysław , pseudonim  W acław a Be
ren ta  (ob.).

Rawka, praw oboczny dopływ  Bzury, długi 
82 km. W ypływa w pow. Brzeziny, przepływa 
pod  Rawą Maz. i Bolimowem, a uchodzi na 
wsch. od Łowicza.

Rawlinson, 1. Sir H enry  Creswicke, orjenta- 
lista  ang., (1810— 1895), przebyw ał szereg lat na 
stanow iskach w ojskow ych i dyplom atycznych, 
s ta ł się jednym  z twórców badań  nad pismem 
klinowem , 1856 członek Izby Gmin, 1859—60 po
seł w T eheranie, 1865—68 znów w parlam en
cie. N apisał: „H istory of Assyria" (1852), „The 
Cuneiform  Inscrip tions of W estern Asia“ (z E. 
Norrisem  i G. Smithem , 1861— 70, 4 t.), „Eng- 
Iand and Russia in the East" (1875) i in.

2. George, brat poprz., h istoryk, (1812— 1902) 
prof. w Oxfordzie, napisał: „The Five Great 
M onarchies of the Ancient W orld" (1863—67, 
4 t.), do tego: „The six th“ (1873) i „The se- 
venth Great O riental M onarchy" (1876), „Hi
sto ry  of Ancient Egypt" (1881, 2 Ł), „The Reli- 
gions of the Ancient W orld" (1882), „Egypt and



Tom XTV. Czaszki przedhistoryczne. (2) Tablica XXV.

1 i 2. Czaszka „starego człow ieka" z Gro-Magnon. Z A. de Q uatrefages i E T 
H am y „Les Crflnes d e i races hum aines“ P aris  1878.

3 i 4. Czaszka H omo aurignacensii H auseri z Combę Capelle, dep. Dordogne.

5. i 6. Czaszka krótkogłow a z jaskini Ofnet w Bawarji.

7. Czaszka m ęska typu Grimaldi. 8. i 9. Czaszka z Broken-H ill, o typie jeszcze pierwotniejszym ,
niż neandertalsk ie

(Rys. 5. i 6. z E. W erth : „Der fossile Mensch“ , Berlin 1921; rys. 8. i 9. z Boule’a: „Les hommes
fnssiles”. P a ris  1923).



T ab lica  X X V I. R a to w n ic tw o  m o r sk ie . T om  X IV .

Łódź ratunkow a motorow a. Rakietowy m iotacz lin.

P ierścień rat. nocny. P ierścień transportow y.

Ratow anie rozbitków  z lądu. (Moment w ystrzelenia liny rat.).



Tora XIV. Rekonstrukcja zwierząt kopalnych. (1) Tablica XXVII.

O bjaśnienia przy  tabl. XXVIII.



Tablica XXVIII. Rekonstrukcja zwierząt kopalnych. (2) T o m  X IV .

Objaśn. do tabl. XXVII
I. Archegosaurus decheni. */n. 2. P terich thys m illeri. K . 3. S tegosaurus colurus. ł/»o. 4. Ichtbyo- 
saurus quadriscissus. */10. 5. Iguanodon bernissartensis. 1/st- 6. P lesiosaurus dolichodeirus. */i<>
7 T riceratops prorsus. x/u(i. 8. D im etrodon incisivus. tlts. 9. Diplodocus carnegiei 10. Rham 

phorhynchus gemmingi. */i». 11. Archaeopteryx m acrura. */™.

Objaśn. do tabl. XXVIII.
t. E ohippua venticolu5. */is. 2. Cervalces ainericamj.s. lU&. 3. U intatherium  m irabile. llu  4. Rh: 
noceros anłiqu ita tis. llm 5. Palaeom astodon beadnelli. ‘/ss. 6 Glypłodon reticulatum .

7. E lephas prim igenius. */72 .
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Babylon" (1884), „H istory of Phoenicia" (1889), 
i in.

3. H enry Seymour, generał bryt., (1864—1925), 
walczył w Birm ie i Sudanie, w czasie w ojny 
św iatow ej dow odził na froncie francuskim , 
1919 na M urm aniu. 1920—25 naczelny wódz 
w Indjach.

Jtawmarsh, m iasto w Y orkshire (Anglja), przy 
kolei: Sheffield-Leeds z 17.885 mieszk. i znacz
nym  przem ysłem  metalowym i ceram icznym .

Jtawson Guillerm o, polityk argentyń., (1821— 
1890) 1865 m inister spraw  wewn., stłum ił re
w olucję w ew nętrzną, 1870—88 deputow any, 
pracow ał nad rozw ojem  rolnictw a, popierał 
im igrację.

Rawtenstall, m iasto w L ancashire (Anglja), 
nad rz. Irw ell z 28.376 mieszk. i przem ysłem  
tekstylnym .

Rawyl (Bavoue), przełęcz w ysokogórska 
w Alpach Berneńskich, między W ildhornem  
i W ildstrubelem , wys. 2.415 m.

Rayleigh John  W illiam  Strutt, fizyk ang.. 
(1842— 1919), prof. uniw . w Cambridge, od 
roku 1887 kierow nik D avy-Faraday Research 
L aboratory  w instyt. król. w Londynie, laureat 
nagrody Nobla za fizykę w r. 1904, pracow ał 
w dziedzinie akustyki, optyki i elektryczności. 
W ydał: „Thcory of Sound" (1878) i „Scienłi- 
fic Papers“ (1899— 1903).

Raymund z Sabundy, filozof scholastyczny 
i teolog z XV. w., pochodził z Barcelony, uczył 
w Tuluzie, s ta ra ł się w sw ojej „Theologia na- 
tu ralis sive liber crea tu ra rum “ w prowadzić 
zgodność pomiędzy bib lją (słowem Bożem pi- 
sanem ), a na tu rą  (słowem Bożem żywem).

Raynal, 1. G uillaum e Thom as Franęois, pi
sarz  franc., (1713— 1796), nap isał „H istoire phi- 
losophique et politique des etablissem ents et du 
com nrerce des Europeens dans les deux Indes“ 
(1771, 7 t.; 1798 i później, 22 l.) i in.

2. Paul, franc. d ram atopisarz, * 1885, po d ra 
m acie „Le M aitre de son coeur" s ta ł się sław ny 
w ystaw ianym  w całej E uropie ,.Le Tom beau 
sous P Arc de triom phe" (1924).

Raynauda choroba, zgorzel sym etryczna (cier
pienie opisane po raz pierwszy przez lekarza 
franc. M aurice R aynaud, 1834— 1881), k tóra  ob
jaw ia  się skurczam i naczyń w sym etrycznie po
łożonych częściach ciała, najczęściej w palcach. 
Części dotknięte na jp ierw  bledną, potem  s i
n ieją , a wkońcu mogą ulec zgorzeli; l e c z e n i e  
(gorąco) jest bezsilne.

Raynouard Franęois, franc. polityk, uczony 
i poeta, (1761— 1836), au to r d ram atu  „Caton 
d ’ Utique“ (1794, pisany w więzieniu), zdobył 
sław ę tragedją „Les Tem pliers" (od 1805). Od 
1807 członek Akademji, w 1. 1817—27 je j sekre
tarz. Jego prace o języku i literaturze prow an- 
sa lsk iej („Chois de poesies originales des trou- 
badours" 1816—21, 6 t.; „Lexique rom an, ou Di- 
ctionnaire  de la langue des troubadours“ , 
1838— 14, 6 t.) przyczyniły się do rozwoju filo- 
logji rom ańskiej.

Rayski Ferdynand, m alarz polski, (1807— 
1890), s tu d ja  odbył w Dreźnie. Malował sceny 
rodzajow e, po rtre ty  i bitwy. Muzeum w Lipsku 
posiada jego obraz: p o rtre t A. H. Schleltera.

Rayski Louis F erd inand  von, m alarz niem., 
* 1890, uczeń A kademji D rezdeńskiej, m aluje 
po rtre ty  i sceny myśliwskie. Główne dzieła: 
w galerjach  D rezna i Lipska.

Rayski - Kietlicz K onstanty, m alarz polski, 
(1868)—1924), s tud ja  w krakow skiej i w arszaw 
sk iej Szk. Szt. P . W  podróży po W łoszech m a
low ał typy i krajobrazy . W e wsi rodzinnej 
i okolicy w Bieleckiem i Lublinie m alował 
wiele portretów  olejnych i akw arelow ych, 
szczególnie lud wiejski i krajobrazy , których 
k ilka w ykonał do zbiorów pryw atnych zagra
nicznych. Pisywał wiele do czasopism : nowelek, 
w rażeń, krytyk arlyslycz., artyk . obyczajowych 
i ludoznawczych.

Razgrad, m iasto w okręgu Ruszczuk w płn. 
Bułgarji nad rz. Biały Łom z 15.523 mieszk. 
i handlem .

Razim (Ramzin), jezioro przybrzeżne w Do
brudży, na płd. od ram ienia S. Jerzego (Dunaju). 
Ma 1.125 km2 i jest połączone z D unajem  i mo
rzem Czarnem . Bardzo rybne. Nad R. leży m iej
scowość kąpielow a Babadag.

Razin Stieńka Tim ofejew icz, przyw ódca po
w stania rosyjskiego, (f 1671), s tan ą ł 1667 na 
czele kozaków  dońskich, spustoszył osiedla nad 
m. K aspijskiem , potem  m iasta nad W ołgą. Ruch 
skierow any początkowo przeciw .B ojarom  i bo
gatym  kupcom , dzięki udziałowi chłopów, obco- 
plem ieńców  i sekciarzy  ogarnął cały obszar nad 
doJną i średnią W ołgą. Dopiero 1670 został R. 
pobity pod Sym birskiem , schw ytany w czasie 
ucieczki i stracony  w Moskwie

Razówka, m ąka razow a, ciem na, ob. Mąka 
i M tynarstwo.

Razumowskij, 1. Alexej Grigorjewicz, hr., fa
w oryt ces. Elżbiety, (1709— 1771), syn kozaka, 
jako  śpiew ak w kapeli dw orskiej w Peters
burgu zdobył sobie 1731 łaskę w. księżnej, po
tem carow ej Elżbiety, k tóra 1742 poślubiła go 
potajem nie. 1742 został R. nadłowczym dworu, 
1744 hrabią, 1756 feldm arszałkiem

2. Cyryl, b ra t poprz., (1728— 1803), 1746 pre
zes petersb. Akademji Nauk, 1750 otrzym ał 
w skrzeszoną godność hetm ana U krainy, którą 
1764 stracił, w końcu feldm arszałek.

Razus M artin, poeta słowacki, * 1888, w ydał 
„Z cichych i burzliw ych chw il", „To jest w ojna", 
„H ej, ziemio droga" i in. zbiory ballad i poe-
zyj-

Razzia (z arab . ghSzija), napad  rabunkow y, 
wypad dla p lądrow ania; obława policyjna.

Rąb (ręb) lasu, wycięcie całkow ite (1. r. z u 
p e ł n y  czyli c z y s t y ) ,  lub częściowe (2. r. 
c z ę ś c i o w y )  drzew ostanu leśnego. G ospodarka 
rębow a musi jednoczyć korzyść m aterja lną, 
p łynącą z eksploatacji lasu. z racjonalną po
trzebą odnaw iania i odm ładzania drzew ostanu, 
pogodzenie tych dwóch czynników  różni ją  od 
pierw otnej form y gospodarki p ląd ru jącej (ob. 
R abunkowa gospodarka). Zależnie od sposobu 
odnaw iania lasu rozróżnia się . 1. gosp. w y s o 
k o p i e n n e ,  las n a s i e n n y  o rębach. ob- 
siewnych lub czystych, oraz 2. gosp n i s k o 
p i  e n n e, las o d r o ś l o w y ,  wzgl. formy po
średnie. Przy odm ładzaniu naturalnem  (samo- 
siew, odrosty z karp  i korzeni) stosuje się albo 
odrazu rąb  zupełny, albo też kilka kolejnych
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rębów częściowych. P ierw sze przerw anie zw ar
tego drzew ostanu nosi nazw ę r. c i e m n e g o  
lub przygotowawczego, po nim  następuje  drugie 
cięcie t. zw. r. o b s i e w n y, stw arzający  ko
rzystne w arunki dla rozw oju m łodych roślin. 
Po kilku lalach stosu je  się r. j a s n y  jedno ra
zowy, albo, jeśli m iody zarost wymaga ochrony, 
przeprow adzany partjam i jako  t. zw. r ę b y  
o c h r o n n e .  Na koniec dochodzi do rębu zu
pełnego, gdy ju ż  drzew ostan jest całkow icie za
gospodarow any (ob. Rębność).

Rączka, barln icza m iara, obejm ująca 103/ą 
garnca miodu, k tó rą  b a rtn ik  odm ierza! daninę 
właścicielowi barci; nazwa od r. naczynia z za
krzyw ioną rękojeścią, służącego do czerpania 
płynów.

Rącznik, p. Ricinus.
Rc., na receptach =  Recipe (ob.).
Rdest, ob. Polygonum .
Rdestnica, p. Potam ogeton.
Rdestów a te, ob. Polygonaceae.
Rdza, produkt utleniania się żelaza pod' w pły

wem wilgotnego pow ietrza, pnzyczem na po
w ierzchni tworzy się w arstw a tlenku: [2Fe2C>3. 
Fe(OH)a]. Niezbędnemi czynnikam i dla wywoła
nia powyższego procesu są  tlen i woda. P rzy 
spieszają rdzew ienie: bezw odnik węglowy, s ia r 
kawy, chlor, kwasy, roztw ory soli oraz n ie
które zasady. Ze względu na porow atość po
k ry ta  r. pow ierzchnia nie chroni głębszych 
w arstw  od r., rdzew ienie postępuje dalej, 
przyczynia się do tego tw orzenie się krótko 
spiętych ogniw, których bieguny stanow ią: że
lazo czyste i rdza. Z tego też pow odu sprzy ja  
rdzew ieniu zetknięcie żelaza z innem i m etalam i. 
Z a p o b i e g a n i e  rdzew ieniu polega zwykle na 
pow lekaniu żelaza w arstw ą substancji ochronnej 
lub na stap ian iu  z m etalam i, k tóre  zw iększają 
odporność żelaza na rdzew ienie. Do pow lekania 
stosuje się zwykle: m inję, olej lniany, tłuszcze, 
pokosty i t. p. Pod wpływem przegrzanej pary 
wodnej tw orzy się na pow ierzchni żelaza w ar
stwa mocno przylegającego tlenku żelazawo-że- 
lazowego. Rury z lanego żelaza pociąga się po 
starannem  oczyszczeniu m lekiem  w apiennem , 
a następnie pow leka sm ołą w 150°.

Rdza, grzyb, p. Rdze. — R. choroba liści, ło
dyg, okw ialu i owocu licznych roślin  up raw 
nych i dziko rosnących, w ywołana przez 
grzybki pasorzytne rodzaju  Puccinia, (ob. Rdze).

Rdze (Uredineae), podrząd grzybów, należący 
do Protobasidiom ycetes, żyją pasorzytnie na ro 
ślinach, przyczem grzybnia znajdu je  się wewn. 
ciała żywiciela, zaś skupien ia  zarodników  ko
loru rdzawego (stąd nazwa) w ystępują na zewn. 
jego skórki. Części zakażone żółkną i w iędną, 
n iejednokro tn ie  obecność rdzy w yw ołuje także 
tw orzenie się potworności. Rozwój r. zaczyna 
się kiełkow aniem  spory, strzępek dostaje się 
pod skórkę żywiciela, gdzie rozw ija się w grzyb
nię. U r. w yróżniam y I. spory  w iosenne cz. 
aecidiospory, II. uredospory o żywo rdzaw ej 
barw ie, zwane też sporam i letniem i i III teleu- 
tospory grubościenne, ciem no zabarw ione, które 
tworzą się jesienią i zim ują, k iełkują na wio
snę. R. przechodzą cały sw ój rozw ój na jednej 
roślinie, lub też zm ieniają żywiciela.

P u c c i n i a  Pers., teleutospory są dwuko- 
m órkow e. Tu należą r. zbożowe, jak  P. gra- 
m inis Pers., żywicielem pośrednim  jest berbe
rys, na którego liściach tw orzą się aecidiospory. 
Biologiczne rasy P. giraminis pasorzy lu ją  na 
pszenicy, życie i owsie. U r o m y c e s  Lćv., 
czarne teleutospory są jednokom órkow e. Na 
roślinach burakow atych żyje U. betae Pers., U. 
phaseoli (Pers.) pasorzytuje  na rodzajach La- 
thyrus i Vicia. Dwu żywicieli ma U. pisi Pers., 
tw orząca aecidiospory na E uphorbia cyparis- 
sias, podczas gdy uredo- i teleutospory na gro
chu, wyce i fasoli. Gym nosporangium  Sabina e 
Dicks. pasorzytuje na Jun iperus Sabina, aeci- 
dia rozw ija na liściach gruszy. Phragm idium  
Link. na dzikich i szlachetnych różach. Chry- 
som yxa abietis W allr. wywołuje chorobę so 
sen. M elampsora p in ito rąua Tul. na sośnie, M. 
lini Tul. na lnie. Pucciniastrum  caryoipbylla- 
cearum  (D. C.) Sacc. wywołuje czarcie miotły 
i raka  jodły (beczkowate narośle rakow ate). 
C ronartium  Pers. w ywołuje różę pęcherzyko- 
w atą sosny.

R. zwalcza się niszczeniem  pośrednich żywi
cieli (np. berberysu), używ aniem  odm ian od
pornych, dbaniem  o dobrą, odpow iednią glebę, 
sztucznem  odw adnianiem  i t. d. Chem icznych 
środków , zw alczających r. dotychczas nie 
znamy.

Rdzenia pacierzowego chirurgja polega na 
otw arciu operatyw nem  kanału kręgowego, od
słonięciu ogniska chorobowego i usunięciu przy
czyny porażeń, pow stałych zazwyczaj przez 
ucisk ciał obcych, wyrośli kostnych, odłam ków 
kręgów, guzów i t. d. Por. Lam inectom ia.

Rdzenia pacierzowego choroby w ystępują 
bądź jako  wady rozw ojow e (np. rozszczepienie 
kręgosłupa, rozszerzenie kanału  centralnego 
rdzenia lub jego podw ojenie, zanik tkanki ner
wowej, choroby opon rdzeniow ych), bądź 
też jak o  choroby nabyte, k tóre dzieli się na 
schorzenia systemowe złożone i schorzenia rdze
nia rozlane. Podczas gdy pierwsze obejm ują 
pew ne części rdzenia, k tó re  zw iązane są  ze sobą 
czynnościowo, szczególnie t. zw. pow rózki, to 
drugie nie m ając specjalnego um iejscow ienia, roz
p rzestrzen iają  się w najrozm aitszych jego czę
ściach. Do najczęstszych chorób „systemowych" 
należy w i ą d  r d z e n i a  (oib. Rdzenia pac. 
w iąd), następnie należą tu : s t w a r d n i e n i e  
b o c z n e  r d z e n i a  p a c  z zanikiem  mięśni 
(z upośledzeniem  dow olnych ruchów  mięśni), 
p o r a ż e n i e  r d z e n i o w e  z z a n i k i e m  
m i ę ś n i ,  p o r a ż e n i e  o p u s z k o w e  (ob.), 
p o l i o m y e l i t i s  (ob. Heine-M edina choroba)- 
Do schorzeń rozlanych należy rozlane stw ard
nienie rdzenia (myelilis dissem inata), z wytwa
rzaniem  się w mózgu i rdzeniu pac. ognisk cho
robowych w których włókna nerw ow e i osłonki 
myelinow e ulegają zniszczeniu, z a p a l e n i e  
r d z e n i a  (myelitis), przy k tórem  w zależności 
od um iejscow ienia w rdzeniu ogniska chorobo
wego, w ystępują najrozm aitsze porażenia (koń
czyn, pęcherza, kiszki odbytow ej i t. d.). Zła
m ania kręgosłupa, zwichnięcia kręgów , guzy 
i inne schorzenia w okolicy rdzenia pacierzo
wego, mogą przez ucisk wywołać porażenie 
rdzenia. L e c z e n i e  chorób r. p. zależy od
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czynnika w ywołującego je, Jeśli j&st tło kiłowe, 
konieczne jest przeprow adzenie leczenia prze- 
ciwkiłowego. Po uw zględnieniu czynnika etio lo
gicznego rozpoczyna się leczenie mięsieniem, 
elektryzacją i gim nastyką. Bardzo w ażne jest 
um iejętne pielęgnowanie tego rodzaju chorych.

U z w i e r z ą t  w ystępują choroby r. p. rzad 
ko; tlo ich jest najczęściej urazow e, ze specy
ficznych chorób r. zdarza się czasem draber, 
poza tem choroby zakaźne zw ierząt (nosacizna 
psów, wścieklizna, influenza i t. d.) w yw ołują 
w tórne schorzenia rdzenia

Rdzenia pacierzowego wiąd (tac. t a b e s  d o r -  
s a 1 i s), najczęstsza choroba rdzenia pacierzo
wego, polega na zaniku tylnych pow rózków 
rdzenia i tylnych korzonków  nerw ów  rdzenio 
wych, przyczem  zajęta jes t rów nież istota szara 
rogów tylnych. Również w pm ach nerw owych 
obwodowych odbyw ają się procesy zw yrodnie
niowe. Przyczyną w. r. p. jest kiła (syfilis, ob.). 
Czas pomiędzy zakażeniem  się kiłą a począt
kiem w iądu r. p. w aha się między 2 a 20 la 
tam i. Choroba rozpoczyna się niespostrzeżenie 
bólam i w kończynach dolnych, k tóre m ają  cha
rak te r przeszyw ający i uw ażane są  błędnie za 
dolegliwości reum atyczne W ażnym  objawem 
początkowym  jest b rak  odruchu kolanowego 
(ob.) i b rak  odruchu źrenicowego (ob. Źrenica). 
Chód s ta je  się niepew ny (ataxia) nogi są  „w y
rzucane", opróżnienie pęcherza moczowego 
uciążliwe, ogólne odżywienie u s tro ju  i sam o
poczucie upośledzone. Dość często w ystępują 
napadow e, bardzo bolesne kurcze żołądka i wy
mioty. Rokowanie co do zupełnego w yzdrow ie
nia nie jest pomyślne. Stany popraw y i p rzy 
cichnięcia procesu chorobowego są częste. Czas 
trw ania choroby jest rozm aity; wynosi on cza
sem 30 i więcej lat, przyczem  zachow ana jest 
zdolność do pracy. Podczas choroby należy 
unikać przem ęczenia pracą fizyczną lub um y
słow ą i przeziębień. L e c z e n i e  jest przeciw- 
kilowe, a w latach ostatn ich  zaszczepia się, po
dobnie jak  przy porażeniu postępującem , ma- 
la rję . fo z a  tem leczenie jest objawowe (zwal
czanie bólów środkam i znieczulającem i), ćw i
czenia gim nastyczne.

Rdzenia pacierzowego wstrząs (commotio spi- 
nalis, ang. Railway spine), podrażnienie, a cza
sem  naw et porażenie r. p., pow stające pod 
wpływem Jakiegoś w ypadku (katastrofy kolejo
wej). W. r. p. zalicza się do nerwic, a więc do 
zaburzeń nerw ow ych czynnościowych, jednak  
zdarzają się także zm iany anatom iczne w r. p 
L e c z e n i e  objaw ow e, e lek tiyzacja  przy po ra
żeniach, kąpiele, m ięsienie.

Rdzenia pacierzowego wstrząs (commotio spi- 
choroby.

Rdzeniowy kanał (lac. canalis vertebralis), ob. 
Kręgosłup.

Rdzeniowych opon zapalenie może być ostre 
lub przewlekłe, pow staje zazw yczaj przez p rze j
ście procesu zapalnego z opon mózgowych na 
opony rdzenia pac. Rozpoznanie cierpienia 
opiera się na w yniku badania płynu mózgowo- 
rdzeniowego uzyskanego przez nakłucie lędź
wiowe. Ob. też Mózgowych opon zapalenie

Rdzenna substancja, tkanka, w ypełniająca 
w nętrze narządów , nie posiadających jam .

w odróżnieniu  od Substancji korow ej, k tó ra  ją  
otacza (w nerkach, mózgu).

Rdzeń (medulla), ogólnie: wewn., miększa 
w arstw a w przeciwieństwie do zewn. tw ardej. 
W  b o t a n i c e  m iękka w arstw a wewn. łodygi 
i korzenia. U roślin  drzew nych p. Drewno. Nie
które rośliny drzew ne i krzewy, np. bez, m ają  
kom órki r. cienkościenne, żywa zaw artość zanika, 
w ystępują wielkie przestw ory m iędzykom órko
we, zaw ierające powietrze. R. w tedy jest biały, 
m iękki i lekki. Czasem r. zan ika i w ytw arza się 
pusta przestrzeń, np. w łodygach traw1, bal- 
daszkow ych i in.

Rowek tylny.

Korzonki nerwów 
ruchowych.

przedni.

Nerw rdzeniowy.

Kanał środkowy.
Korzonki nerwów 

czuciowych, 
istoty szarej.

Istota biała.

Istota szara.

Przekrój poprzeczny rdzen ia  pacierzow ego.

Rdzeń pacierzowy (lac m edulla spinalis), 
część cen tralnego system u nerwowego, za
m knięta w kanale  kręgosłupa (canalis spinalis). 
R. p. biegnie od górnego końca kanału  kręgo
wego do drugiego m niej więcej kręgu lędźwio
wego i tu  rozpada się na pęczek w łókien. Ko
m órki zwojowe leżą w środku  rdzenia i tw orzą 
na przekro ju  figurę, zbliżoną kształtem  do m o
tyla. Jest to t. zw. i s t o t a  s z a r a  r. p. Ze 
,.skrzydeł" tego „m otyla" (ob. rycina) w ychodzą 
t. zw. r o g i ,  jedna  para  do przodu, druga do 
tyłu, z których odchodzą nerw y rdzeniowe. Kora 
r. p . złożona jest z w łókien nerw owych, two
rząc i s t o t ę  b i a ł ą  r. p. R. p. jest pocho
dzenia ektoderm ainego, długość jego wynosi 
u człowieka dorosłego 43— 45 cm. u now orodka 
około 14 cm. Ciężar jego wynosi 8% masy 
mózgu. W zdłuż r. p. przebiegają płytkie rowki, 
k tóre  istotę białą  dzielą na t. z w. p o w r o z k ' ;  
na przedniej stron ie  r. przedłużonego leżą po 
bokach row ka środkowego pow rózki p iram i
dalne (drogi p iram idalne, funiculi pyram idales), 
k tóre k rzyżując się w t. zw. s k r z y ż o w a n i u  
p i r a m i d  (decussatio pyram idum ) biegną 
w dół; obustronnie po bokach skrzyżow ania p i
ram id  znajdu ją  się ow alno-okrągłe wyniosło 
ści, t. zw. oliwki r. przedłużonego. Po stronie 
ty lnej przebiegają p o w r ó z k i  G o i ł a ,  a obok 
nich pow rózki B u r d a c h  a, razem  zwane po
w rózkiem  tylnym  (funiculus posterior) i p o- 
w r ó ż k i  R o l a n d a .  R. p o taczają podobnie 
ja k  mózg (ob.) trzy błony: opona tw arda (od 
zew nątrz), opona pajęczynow a i opona m iękka.

Nerwy, wychodzące z r. p czyli n e r w y  
r d z e n i o w e ,  w ychodzą z tak zwanych ko
rzonków  nerw owych tylnych i przednich. 
Z przednich  w ychodzą w łókna nerw ow e do
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mięśni i przew odzą podniety ruchow e, w ycho
dzące z centralnego system u nerw owego; w łókna 
nerw owe tylnych korzonków  przew odzą pod
niety czuciowe z zew nątrz do rdzenia  i mózgu. 
Człowiek posiada 31 par nerw ów  rdzeniow ych.

F i z j o l o g i c z n a  r o l a  r. p. polega z jed 
nej strony  na przew odzeniu podniet (istota 
biała) że św iata zewnętrznego do rdzenia i wy
syłaniu bodźców ruchow ych do m uskulatury . 
Z drugiej zaś strony  istnieje w istocie szarej 
r. p. szereg o ś r o d k ó w  koordynacyjnych, 
k ierujących czynnościam i różnych narządów  
( p ę c h e r z  m o c z o w y ,  z w i e r a c z e  o d 
b y t u .  p o r ó d  i t. d.).

Rdzeń przedłużony (łac. m edulla oblongata), 
oł>. Mózg.

Re, nazw a dźw ięku d, por. Solm izacja.

R8, egipski bóg słońca, najw yższy w ładca 
św iata. Dochodzi do znaczenia za 5. dynaslji, 
królow ie egipscy nazyw ają się „Synami Re"; 
im iona innych bogów łączono z jego im ieniem, 
stąd : Amon-Re, Sobek-Re i t. p.

Rć (He de Rć), wyspa u zach wybrzeża F ra n 
cji, należąca do depart. C harente-Inferieure, od
dzielona od lądu cieśn. Pertu is Breton, a od 
wyspy Oleron— Pertuis d’ Antioche, ma 74 km2 
i 9.552 mieszk., trudniących się połowem ryb 
i ostryg, dobyw aniem  soli i handlem . Główne 
osady: Saint-M artin-de Re, Ars-en-Re i La 
Flotte.

Rć (włosk.), k ró l; Re Bomba („król Bomba"), 
ob Ferdynand  18. Ró galantuom o, przydom ek 
króla włoskiego E m anuela W iktora II.

Re... (łac.), w złożonych w yrazach: pow tórnie, 
na nowo, zpow rotem .

Re vera (łac.), w rzeczywistości, napraw dę.
Rea (Rhea), według podania greek, córka Ura- 

nosa i Gai, żona Kronosa, k tórem u zrodziła Zeu
sa, Posejdona, Hadesa, Herę, Dem etrę i H estję 
(dlatego zwana „m atką bogów"), czczona głów
nie na Krecie; por. Cybele.

Rea Silvla (Ilia), według podania rzym skiego 
córka N um itora, króla Alby, w estalka, z Marsa 
urodziła bliźnięta Rom ulusa i Remusa, zało
życieli Rzymu.

Reade Charles, pisarz ang., (1814— 1884), 
oprócz zapom nianych dziś dram atów , pisał sen 
sacyjne powieści krylyczno-obyczajowe, z któ
rych „It’s  Never too Late to Mend" (1857) za 
reform ą w ięziennictw a, nadto sum iennie op ra
cowaną powieść historyczną „The C loister and 
the H earth" (1861, 4 t.).

Reader (ang., „czytelnik", „czytający"), tytuł 
angielskich profesorów  nadzw . uniw ersytetu (np. 
R. in law, p rofesor praw a), w przeciwieństwie 
do „L ecturer", nauczyciela w College. Także 
(szkolna) czytanka.

Reading, 1. stolica B erkshire (Anglja), nad  rz. 
Kennet z 93.090 mieszk., posiada kilka starych 
kościołów, U niversity College (należy do Ox- 
fordu) oraz znaczny przem ysł żelazny, m aszy
nowy, tkacki i spożywczy. 2. m iasto w Pen- 
sylw anji (Stany Zjedn. Am Pin.), nad rz. 
Schuylkill ze 114.500 mieszk. (7.000 Polaków). 
R. jest ośrodkiem  ważnego zagłębia górniczego 
(antracyt, żelazo) i posiada znaczny przemysł 
stalow y i żelazny. Zostało założone w 1748

Reading Rufus Daniel Isaacs, polityk bryt 
* 1850, pochodzenia żydowskiego, sędzia, 1904— 
1913 liberalny członek Izby Gmin, 1913 lord, 
1915 i 1917 pertrak tow ał z Stanam i Zjedn. A. P. 
w spraw ach finansow ych, 1918— 19 am basador 
w W ashingtonie, 1921—26 w icekról Indyj, 1926 
otrzym ał tytuł m argrabiego, 1931 m inister 
sp raw  zagranicznych.

Reagens (łac.), w chem ji: odczynnik, ob. Od
czynniki, O dczynnikowy papier.

Reagonit, nazw a m inerału  gism ondynu (ob.).
Reakcja (z łac.), przeciw działanie; przeciw .: 

a k c j a .  Z akcji i r. sk łada się całość w zajem 
nego działania c iał na siebie. R ó w n o ś ć  akcji 
i r. jes t podstaw ow ą zasadą m echaniki. M ł y- 
n e k  S e g n e r a ,  tu rb iny  wodne lub parow e są 
przyrządam i, w których bezpośrednio wyzy
skano  r. strum ienia cieczy lub pary, w ytryska
jącej przez wąski otw ór na przeciwległą ścianę 
odpow iednio ukształtow anego i ruchom ego 
względem pewnej osi przew odu. — O r. c h e m., 
ob. Chemiczne procesy. — W p s y c h o l o g j i  
i f i z j  o I o g j i wszelkie wogóle działanie (zwła
szcza ruch), w ystępujące na skutek  zew nętrznej 
pobudki u  organizm u ożywionego. W węższem 
znaczeniu oznacza r., w przeciwieństwie do odru
chów, działanie dowolne, płynące z motywów psy
chicznych. T. zw. c z a s  r. liczy się od chwili 
zjaw ienia się podniety zmysłowej, do chwili 
ukazan ia  się r. w form ie np ruchu. Czas r. wy
nosi Vs sek., a wym ierzono go zapom ocą cbro- 
noskopu przy dośw iadczeniach specjaln ie w tym 
celu przeprow adzanych. — W  b i o 1 o g j i od
pow iedź na bodziec środkam i ekologicznemi 
lub też fizjologicznemi. Do pierwszych n a 
leżą: ruch w k ierunku  podniety lub w prze
ciwnym, do drugich tw orzenie się wydzielin, 
rozszerzanie się naczyń krw ionośnych i t. p. — 
W  ż y c i u  p o l i t y c z n e m  i k u l t u r a l 
n e  m dążność do zastąpienia now ych dążeń, 
k ierunków , urządzeń i t. p. przez przestarzałe; 
wsteeznietwo.

Reakcjonista, wstecznik, zacofaniec, zwolen
nik reakcji (ob.) w życiu politycznem  lub kul- 
turalnem .

Reaktancja, opór w obwodach prądów  zmien
nych, spow odow any przez indukcję w łasną L 
i pojem ność elektryczną C obwodu. Oznaczmy 
przez n częstość zm ian prądu, wówczas r. wy

raża się jako  różnica Ln — . Jeżeli r. równa
1  Ln j

jest zeru, czyli L n =  , lub inaczej CL =  —=en u-*
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opór obwodu jesł dla danego prądu  możliwie 
najm niejszy, zachodzi wtedy zjaw isko rezonan- 

2ncji elektrycznej (n =  -=->T okres p rądu  zm ien

nego). Por. Im pedancja.
Reaktywować (łac.), zpow rotem  przyw rócić 

kogoś do jak ie jś czynności, na now o ustanowić.
Real, (hiszp., od łac. regalis), 1. srebrna mo

neta h iszpańska do r. 1868. 2. Stopa rachunkow a 
w Portugalji do r. 1835, w artości 40 rejsów.
3. W aga szlachetnych m etalów  w Indjach 
niderl. =  27,343 g.

Realgar, m inerał, siarczek arsenu A.S2S2, two
rzy jednoskośne, słupkow ate kryształy barw y 
czerw onawej o rysie pom arańczow o-żółlej. Tw. 
1,5—2, C. wł. 3,4—3,6. W ystępuje w żyłach k ru 
szcowych w A ndreasbergu, koło Tajow ej na W ę
grzech, w so lfatarach  koło Neapolu i t. d.

Realista (łac.), zw olennik realizm u (ob.); 
r e a l i s t y c z n y ,  odpow iadający rzeczyw isto
ści, trzeźwy.

Realiter (łac.), rzeczywiście, w rzeczywistości.
Realizm (neołac.), w t e o r j i  p o z n a n i a  

kierunek, przyjm ujący istnienie niezależnego od 
człowieka poznającego św iata zewnętrznego. R. 
n a i w n y  przyjm uje, że ten świat zew nętrzny 
jest taki, jak  go nam  przedstaw ia nasze pozna
nie; r. k r y t y c z n y  albo t r a n s c e n d e n 
t a l n y  tw ierdzi, że w praw dzie wiemy o jego 
istnieniu, a le  n ie znam y jego istoly, poznajem y 
go bowiem takim , jak im  się nam  przedstaw ia. 
W  filozofji średniow iecznej używ ano term inu r. 
w odróżnieniu od nom inalizm u na oznaczenie 
platońsko-arystotelesow skiego poglądu, według 
którego pow szechniki (universalia) istnieją rze
czywiście, a nie są  tylko nazw am i (nom ina). 
W  e t y c e i praktyce życiowej nazyw am y przed
stawicielem  r. ( r e a l i s t ą )  człowieka, który 
bierze rzeczy i ludzi takim i, jak im i są  i odpo
wiednio do tego ksz tałtu je  sw oje działanie, 
w przeciwieństwie do i d e a l i s t y ,  który  ludzi 
i stosunki mierzy m iarą idealną i do niej chce 
dostosow ać sw oje postępow anie W  e s t e t y c e  
m ianem  r. oznaczam y pogląd, według którego 
m iarą w artości estetycznej jest zgodność da
nego dzieła sztuki z rzeczywistością.

Realizować (z franc. realiser), urzeczyw istniać, 
spraw iać, że coś pomyślanego lub zamierzonego 
s ta je  się rzeczą objeklyw nie istn iejącą; w sto
sunkach  handlow ych zam ieniać weksle i pa
piery w artościow e na gotówkę.

Realna ( r z e c z o w a )  kaucja, zabezpieczenie, 
gw arancja rzeczowa, t. j. przez złożenie rzeczy.

Realna ( r z e c z o w a )  wartość, ob. W artość.
Realne gimnazjum, gimn. m atem atyczno-przy

rodnicze, szkoła średnia, n ie  ucząca języków  
klasycznych (łaciny, greki), a większy nacisk 
kładąca na naukę m atem atyki, nauk przyrod
niczych i języków  nowożytnych. Zadaniem  r. 
gim nazjów  jest przygotowyw anie uczniów do 
stud jów  politechnicznych, w akadem jach górn i
czych i na w ydziałach m atem atyczno-przyrod
niczych uniw ersytetów .

Realne kontrakty, term in praw a rzym skiego, 
oznaczający umowy, dochodzące do sku tku  przez 
oddanie rzeczy, t. j. umowa pożyczki, wygodze- 
nia, sk ładu  (depozytu) i zastaw u ręcznego (t. j. 
na rzeczy ruchom ej). O trzym ujący rzecz jest

zawsze obow iązany do zw rotu tej sam ej rzeczy, 
a przy pożyczce tej sam ej ilości —  takich  sa 
mych rzeczy.

Realne ( r z e c z o w e )  zobowiązanie (o b  1 i g,
o b l i g a c j a ) ,  polegające na kontrakcie  re a l
nym ; rów nież tyle co list zastawny

Realność (z łac.), rzeczywistość, w przeciw ień
stw ie do stanu  idealnego; m ajątek  nieruchom y.

Realny (z łac. res, „rzecz"). T erm inem  tym 
określam y sam ą rzecz w przeciw staw ieniu do 
je j nazw y czy pojęcia, sferę  rzeczywistości 
w przeciw staw ieniu do sfery ideału (np. w artość 
realna w przeciwieństwie do w artości idealnej) 
Por. Realizm.

Realny ciężar, w ogólnem  znaczeniu obciąże
nie nieruchom ości, w idoczne z ksiąg grunto
wych, k tóre wiąże tak  obecnego, jak  ewent. póź
niejszych w łaścicieli i upraw nionych. Ściślej cię
żar na rzecz oznaczonej osoby lub każdorazo
wego w łaściciela innej nieruchom ości do perjo- 
dycznych św iadczeń, znany kodeksowi niem iec
kiem u (§ 1105 k. c. n.). Inne ustaw y zgodnie 
z praw em  rzym skiem  zna ją  tylko s ł u ż e b n o  
ś c i  (ob.), k tóre  jednak  mogą obowiązywać w ła
ściciela służebnego gruntu  do zaniechania, zno
szenia czegoś lub zezwolenia na  coś, nigdy do
świadczeń.

Realny idealizm, ob. Realizm.
Ream, ang. m iara  papieru — Vio bale, 20 qui~ 

res po 24 arkuszy.

R. A . F. R ćaum ur.

Rćaumur R e n e  Antoine Ferchault, franc. fi
zyk i zoolog, (1683— 1757), ulepszył sposób fa
b rykacji stali. Nazwisko R. łączy się ze skalą 
tem peratur, w prow adzoną przez niego, a tern 
charakterystyczną, że odstęp na skali pomiędzy 
punk tam i topnienia lodu, a w rzenia wody pod 
ciśnieniem  norm alnem  podzielony jest na 80 
części.

Rebec.

Rebec (franc., hiszp. rabel), r e b e l e ,  in s tru 
m ent sm yczkowy, zbliżony kształtem  do m an
doliny, opatrzony 1—3 strun , rzekom e arab 
skiego pochodzenia; M aurowie w prowadzili go 
do H iszpanji w VIII. w.; jest to prototyp sk rzy 
piec, wywodzący się z s-tarogreckiej liry.
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Rebeka, postać b ib lijna, Araanejka, siostra La- 
bana, żona Izaaka, m atka Ezawa i Jakóba.

Rebelja, pow stanie, bunt. —  R e b e l j a n t ,  
każdy, staw iający opór władzy, z bronią w ręku 
lub bez; podburzający, w ichrzyciel, buntow nik.

Rebelio da Silva Luis Augusto, h isto ryk  
portugal., (1821— 1871), od 1818 w parlam encie, 
1869 m inister m arynarki, napisał: „H istoria do 
Portugal nos seculos XVII. e XVIII.“ (1860—71, 
5 t.) i in.

Rebhun Paul, niem . dram atopisarz , f  1546, 
au to r dram atów  biblijnych o form ie d ram atu  
antycznego: „Susanna“ (1535) i „H ochzeit zu 
K ana“ (1538). W yd. 1859

Rebi-al-auwal („pierw szy m iesiąc wiosny") 
i R e b i - a l - A c h i r  („drugi mieś. w iosny"), 
trzeci i czw arty m iesiąc m ahom etańskiego roku 
księżycowego, zw ane tak, gdyż w czasie zapro
w adzenia roku księżycowego obydwa przypadały 
na wiosnę (obecnie od połowy sierpn ia  do po
łowy września).

Rebojos, pld.-zach. w ichry na w ybrzeżu wsch. 
Brazylji.

Reboul Jean, poeta franc., (1796— 1864), na 
leżał do Felibrów , nap isał: „L’ange et 1’en fan t" 
(1828), „Poesies" (1836, II. wyd. 1840), Poe- 
sies nouvelles" (1846), „Les T raditionelles" 
(1857), „D ernieres poesies" (1865).

Reboux Paul, pisarz i k ry tyk  franc., * 1877, 
au to r naturalistycznych powieści: „La m aison 
de danses" (1904), „Le P h are"  (1907). „Blancs 
et noirs" (1915), „Rom ulus Coucoo" (1920) i i., 
w raz z Ch. M uller w ydał od 1908 k ilka seryj 
dobrych parodyj znanych p isarzy: „A la m a
nierę de...“ .

Rebus, rodzaj zagadki, k tó rą  stanow ią obrazki, 
czasem w połączeniu ze znakam i, literam i i t. d 
Zestawienie obrazków  daje  całe zdania.

Rebus sic stanłibus (lac.), przy obecnym  s ta 
nie rzeczy, w tych w arunkach, a więc w w arun 
kach niezm ienionych Klauzula r. s. s. ma na 
celu zastrzeżenie, że dana umowa jest ważną, 
jak długo okoliczności, w śród jakich  ją  zaw arto, 
nie ulegną zm ianie.

Rec., na receptach — Recipe (ob.).
Rfcamier Julie, ur. B ernard, (1777— 1849), od 

1793 żona bank iera  paryskiego J a c ą u e s  R., 
dzięki sw ej piękności, inteligencji i przym iotom  
tow arzyskim  stw orzyła w Paryżu słynny salon, 
w którym  zbierali się pierw si ludzie epoki. 
(„Souvenirs et correspondance tires des papiers 
de Mad. R.“ [1859, 2 t.]).

Recanati, m iasto w prow . M acerata (W łochy), 
między Potenzą i Musone z 15.787 mieszk. Po
siada kilka starych kościołów (m. i. katedrę 
z XIV. w.), 2 muzea i handel.

Reccared (Rekared), dw aj królow ie W izygo
tów: R. I. Katolicki, (586—601), przeszedł 587 
na katolicyzm , w prow adził koronow anie i n a 
m aszczenie przez arcybiskupa toledońskiego, 
rozw ijał działalność praw odaw czą. R. II., syn 
Sizibuta, panow ał 621.

Recelver (ang.), przelo tn ia, stosow ana w sp rzę
żonych m aszynach parow ych (ob. Parow a m a
szyna).

Recenzent, krytyk, piszący recenzje (ob.).
Recenzja (z łac. recensio), krytyczne sp raw o

zdanie z książek lub p rem jer widowiskowych.

Recenzyjny egzemplarz, egzem plarz w ydaw 
nictw a (książki, czasopisma) przesyłany bezpłat
nie redakcji dla recenzenta.

Recepcja (z łac.), przyjęcie, przejęcie. R. p ra 
wa rzym skiego, ob. Niemieckie praw o, Rzymskie 
praw o.

Recepis (z łac.), potw ierdzenie odbioru, n a 
dania.

Recepta (lac. recepturo), każdy przepis, słu
żący do przygotow ania środków  złożonych, do 
użytku domowego, czy też technicznego; w szcze
gólności p i ś m i e n n e  p o l e c e n i e  l e k a 
r z a ,  m ające na celu przygotow anie leku przez 
aptekarza. Na r. podaje  się miejscowość, w któ
rej została w ystaw iona, datę, sk ładnik i i dawki 
leku, sposób użycia, podpis lekarza, a także n a 
zwisko chorego.

Receptaculum (łac.), rezerw uar. W  b o t a n i -  
c e część osadki, obejm ująca za lą in ię  (por. 
Kwiat) lub też, jak  np. u figi cała oś kw iato
stanu  przem ieniona w dzbankow aty twór, wewn. 
którego w ystępują poszczególne owocki. W  z o o -  
l o g j i  r. sem inis w organach rozrodczych żeń
sk ich  niektórych zw ierząt woreczek, służący do 
przechow yw ania pobranego nasienia.

Receptakulity, zagadkow e skam ieliny z sy- 
lu ru  i dew onu, utw ory tarczow ate lub kubko- 
wate, zaliczane do gąbek lub glonów.

Receptory w teorji łańcuchow ej E hrlicha, ob. 
E hrlich  Paul.

Recepty wny (z łac recipio. „przyjm uję"), 
zdolny do przyjęcia, wchłonięcia. T akże bierny, 
w przeciwieństwie do s p o n t a n i c z n y ;  tak 
np. aż do czasów K anta uw ażano myśl ludzką 
przew ażnie za receptyw ną, dopiero Kant pod
kreślił s p o n t a n i c z n o ś ć  poznania ludz
kiego.

Reces (z łac.), „odstąpienie", ugoda, umowa; 
w praw ie staropolskiem  odstąpienie od procesu.

Recessus (lac.), zachyłek, zatoka; w nauce 
anatom ji ślepo zakończone wypuklenie jakiegoś 
narządu.

Recesywna cecha, przy krzyżow aniu cecha 
jednego z rodziców, nie w ystępująca pozornie 
w pokoleniu potom nem . Ob. Mendelizm.

Rechabeam, syn Salom ona, k ról judzki, po
dług now szej rachuby czasu 933—917; za jego 
rządów  przyszło do podziału państw a na judzkie 
i izraelskie, na czele którego staną ł Jerobeam . 
F araon  Szoszenk w ystąpił po stron ie  Izraeli
tów i sp londrow ał Jerozolim ę; z tą chw ilą dom 
Dawida u trac ił panow anie nad państw em  izrael- 
skiem .

Rechabici, sek ta  starożydow ska, k tóra  uw a
żała za sw ój ideał życie koczownicze w nam io
tach, odrzucała upraw ę roli i używ anie wina.

Reche Otto, antropolog i etnolog niem., 
(* 1879), od 1924 prof. uniw. we W iedniu, od 
1927 w L ipsku Redaguje: o-d 1927 „Veroffcnt- 
lichungen d. staatl. sachs. Forschungsinstitu ts 
f. yó lkerkunde" i „Vol:k u. Rasse", od 1928 
„Ztschr. f. Rassenphysiologie"; nap.: „Kaiserin- 
A ugusta-Fluss" (1913), „Zur E thnographie  d. ab- 
flusslosen Gebietes D eutsch-O słafrikas" (1914) i i.

Rechenberg A lbrecht, bar., dyplom ata niem., 
* 1859, 1900 konsul w Moskwie, 1905 w W ar
szaw ie, 1906— 12 gubernator niem. Afryki 
W schodniej, 1914— 18 poseł centrow y do
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Reichstagu, 1922 przez k ró tk i czas poseł w W ar
szawie.

Recife (Pernam buco), stolica s tan u  Pernam - 
buco w Brazylji, przy ujściu rz. Capiberibe i Bi- 
beribe do A tlantyku („brazylijska W enecja") 
z 238.813 m ieszk. Miasto posiadające holender
sk i wygląd m a uniw ersytet (wydział m edycyny 
i praw a), szkołę inżynierji, znaczny przem ysł 
(baw ełniany, maszynowy, tytoniow y, szklany, 
obuw iow y i in.) i handel oraz duży port 
(w 1925 r. —  4,740.000 tonn rej.). Miasto zało
żone w 1531 przez F rancuza Jan a  DuiperreFa, 
należało w 1. 1630—54 do H olandji.

Recipe (łac.), na receptach: „weź!“.
Itecifa (Roszica), osada górnicza w rum uń

sk im  Banacie, w dolinie rz. Berzavy z 17.159 
mieszk. oraz przem ysłem  żelaznym  i stalowym .

Rccitatho (włosk.), opow iadanie; w muzyce 
form a śpiewu, uw zględniająca przedew szystkiem  
akcent i wysokość słow a mówionego, a usuw a
jąca  na dalszy plan pierw iastek muzyczny; jest 
to więc d e k l a m a c j a  m u z y c z n a  tekstu 
bez sam odzielnej melodji. W  śpiewie k o ś c i e l 
n y m  zbliża się do r. t. zw. p s a l m o d j a  czyli 
in tonacja  psalmów. W  o p e r z e  jest r. prze
ciw staw ieniem  a rji; rozróżnia się: a) r. s e c c o, 
zbliżone do akcentu mowy ludzkiej czyli t. zw. 
p a r l a n d o ,  oparte na jedr.ym  lub kilku ak o r
dach basu  generalnego; b) r. a c c o m p a g -  
n a t o, oparte  na bogato rozw iniętym  akom pa- 
njam encie orkiestry, zbliżone do śpiew nej me
lodji, używ ane w chw ilach silnego podniecenia 
uczuciowego. C harak ter r. miewa często m elodja 
w agnerowskiego i pow agnerowskiego dram atu  
muzycznego.

Recja, oh. Raetia.
Reckc, 1. Elisa von der, poetka niem., (1756—

1833), poezje je j m ają m ałą wartość, cenne są 
tylko częściowo dochow ane pam iętnik i: „Tage- 
buch der Reiise durch D eutschland und Italien" 
(1815— 17, 4 t.), „Aufzeichnungen und Briefe aus 
ihren  Jugendtagen" (1902), „Tagebucher u. 
Briefe aus ihren W anderjah ren" (1902), „Mein 
Jo u rn a l. Neu aufgefundene T agebucher aus den 
Jah ren  1791 und 1793—95“ (1927). W ybór je j 
listów i w spom nień: „H erzensgcschichten einer 
baltischen E delfrau" (1921).

2. E rnst von der, poeta duń., * 1848, wielkie 
pow odzenie sceniczne m iał jego liryczno-ro- 
m antyczny d ram at „B ertrand de Born" (1873), 
nap isa ł nadto dram aty  historyczne: „Król Liu- 
vigild i jego synow ie" (1878), „Archilochos" 
(1878), „Księżniczka B urgundzka" (1891) i i., 
liryki: „Poezje liryczne" (1876), „Drobne poe
zje" (1883), „Rozproszone kwiecie" (1885), 
„Stare i nowe poezje" (1889), „Nowe poezje" 
(1900), prace krytyczne: „K rótka nauka wiersza 
duńskiego" (1894, II. wyd 1922), „Zasady m e
tryk i duńskiej" (1881).

Kecklinghauscn, m iasto w W estfalji (Niem
cy), nad kanałem  Ren— H erne, na płn. kraw ędzi 
nadreńsko  - westfalskiego zagłębia przem ysło
wego z 84.518 mieszk. Kopalnie węgla, koksow 
nie, przem ysł chemiczny, meblowy, tkacki i i. 
oraz znaczny handel.

G m i n a  w i e j s k a  R. m iała w 1925 r. — 
54.451 mieszk., część je j została jednak  1926 
wcielona do m iasta.

Reclam Anton Philipp , niem . wydawca, 
(1807— 1896), założył w r. 1828 w L ipsku wy
daw nictw o „Philipp  R. jun .“ , k tóre od r. 1867 
druku je  znaną „U niversal-B ibliothek“. Ponadto  
w ydaje tanio dzieła klasyków, słowniki, ilu stro 
w any tygodnik „U niversum “ (od r. 1896), rocz
nik  „U niversum  Jab rbuch" i i.

Reclus Elisee, geograf francuski, (1830— 1905), 
z powodu sw ej politycznej działalności spędził 
większą część życia poza F rancją , od 1893 p ro 
fesor geografji w Brukseli. Głownem jego dzie
łem jest 19-tomowa „Nouvelle Geographie uni- 
verselle“ (1876—94) o raz  „L’hom m e et la terre" 
(1905—08).

Reclusi albo inclusi (łac., „zam knięci"), po 
kutnicy  średniow ieczni, zam ykający się dobro
wolnie dla pokuty w sam otnych celkach.

Recognitiones, rekognicja (z łac., poznanie, 
podejm ow ane na nowo), nazw a u tw oru  przypi
syw anego św. Klemensowi.

Reconciliatio (łac.), pogodzenie się; pogodze
nie się i pojednanie z Kościołem katolika, który 
od Kościoła odpadł.

Record (ang.), w Anglji dokum ent o procesie, 
pisany na pergam inie i przechow yw any w Gourt 
of Records; również zapadły wyrok. -Przy in ter
pretacji ustaw y są  records m iarodajne. Por. Re
kord.

Recta via (łac.), p rostą  drogę, prosto, „po- 
p rostu". — R e c t e  (łac.), praw dziw ie, słusznie. 
R e c t o r, ob. R ektor.

Rectotomia (proctotom ia, g reek ), rozcięcie od
bytnicy.

Rectum (intestinum  r., łac.), odbytnica (ki
szka odchodow a, p rosta, stolcow a i prostnica), 
ob. Jelito.

Rectus (łac. „prosty"), prosty mięsień brzu
cha.

Reęu (franc.), o trzym ano; także tyle co po
kw itow anie odbioru.

Recurrens (łac. „pow rotny", „wsteczny"); 
w a n a t o m  j  i określenie używ ane dla ner
wów (nervus r.) i tętnic (arteria r.), które biegną 
w odw rotnym  kierunku, niż pień główny nerw u, 
w zględnie tętnicy — R. febris, określenie na 
d u r (tyfus) pow rotny.

Recursus ab abusu (łac.), odwołanie się do 
władz cyw ilnych przeciw  nadużyciu władzy du
chow nej; ob. Rekurs.

R ecuryirostra (łac.), p tak, szablodziób, ob. 
Scolopacidae.

Recydywa, w m e d y c y n i e  ob. N aw rót; r. 
przestępstw a, ob. Pow rotność przestępstw a.

Recypować (łac.), przejm ow ać, przyjm ow ać; 
p r a w o  r e c y p o w a n e ,  obce praw o przejęte 
przez pewien naród. Por. Recepcja.

Recytacyjna sztuka (deklam acja, łac.), sztuka 
żywego słowa, zwłaszcza w ygłaszania utworów 
poetyckich. Należy tu  praw idłow e posługiwanie 
się organem  mowy, przedew szystkiem  kształ
cenie spadków  głosowych, popraw ne w ym aw ia
nie głosek, poczucie odrębności stylu, treści, 
barw y i nastro ju  recytow anych utworów. 
W  starożytności klasycznej upraw iali i nauczali 
je j fonaskow ie („m istrzowie głosu"), w śred
niowieczu zaniedbana, od O drodzenia znowu
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ceniona. W języku polskim  podręczniki Ju lju - 
sza Tennera.

Recytator, człowiek, posiadający  sztukę a r ty 
stycznego w ygłaszania utw orów  literackich.

Recytować, wygłaszać; r e c y t o w a n y  d r a 
m a t ,  mówiony, w przeciw ieństw ie do d r a 
m a t u  m u z y c z n e g o ,  o p e r y .

Red Bank, miasto w stan ie  New Jersey  (Ame
ryka płn.), nad rz. Shrew sbury River, p rzed
mieście willowe Nowego Jo rku  z 9.251 mieszk. 
i przem ysłem  rybnym .

Red beds (czerwone poikłady, także „red 
rocks“ , czerw one skały), nazw a potężnych czer
wonawych piaskowców niem al zupełnie nie za
w ierających skam ielin , w ieku perm skiego aż do 
jurajskiego, w ystępujących w północno-am ery- 
kańskich stanach.

Red Pine, drew no tw ardej sosny am erykań
skiej Pinus resinosa.

Red River („czerwona rzeka"), 1. praw o- 
boczny dopływ dolnej Missisipi, długi 1920 km 
(925 km żeglowny), wypływa w Teksasie na 
Liano estacado, płynie wzdłuż płn. granicy Te
ksasu, później przez A rkansas i Luizjanę a ucho
dzi powyżej Baton Rouge. 2 (R. R. o f t h e  
N o r t h), rzeka w płn. Ameryce, długa 1.200 km 
(650 km żeglowna), wypływ a z jez. Elbow 
w Minnesocie, k tó rą  odgranicza cd  Płn. D a
koty, przepływa przez M anitobę i uchodzi do 
jez. W innipeg. Dopływy: Cheyenne i Assini- 
boine.

Red Star Linę (Socićte Anonyme de Naviga- 
tion Belge-Americaine), belgijskie tow arzystw o 
okrętowe z siedzibą w A ntw erpji, rozporządza 
5 okrętam i (70.000 tonn rej. brutto), utrzym uje 
połączenie między A ntw erpją i Ameryką pin.

Reda, przybrzeżna rzeka na Pom orzu pol- 
skiem , długa 45 km. W ypływ a wpobliżu g ra
nicy Niemiec 46 m nad poz. m orza, płynie 
wpobliżu W ejherow a, a później pod Redą, po
niżej k tórej uchodzi (spławna) 2 ram ionam i do 
zatoki Puckiej, dzieląc kępę Pucką od Oksyw
skiej.

Reda, wieś w pow. M orskim  (woj. pom or
skie), nad rz. Redą, przy kolei: Gdynia—P uck  
i R.—W ejherow o, na płn.-wsch. od Gdyni 
z 1.000 mieszk. Fabr. w yrobów  ceram icznych, 
młyny, ta rtak i, rozległe torfow iska.

Redagować, spełniać czynności, w chodzące 
w zakres działalności redaktora , a więc kiero
wać doborem  artykułów , przygotowyw ać je do 
druku, dbać o poziom i charak te r ideowy cza
sopisma i t. d.

Redakcja (z franc. redaction), zespół ludzi, 
kierujących pismem lub  dziełem zbiorowem ; 
2. taki lub inny układ dzieła; 3. lokal, w k tó 
rym się pismo redaguje.

Redaktor (z franc. redacteur), k ierow nik w y
daw nictw a perjodycznego (pisma) lub zbioro
wego. R. o d p o w i e d z i a l n y ,  r., k tóry  za 
treść pisma odpow iada p r z e d  p r a w e m .

Redan (franc.), dzieło forty fikacy jne podobne 
do reduty, w ystępujące z linji w form ie kąta.

Redear, m iasto i miejscowość kąpielow a 
w Y orkshire (Anglja) z 16.401 mieszk.

Redcliffe, ob. S tratfo rd  de Redcliffe.
Rcdditch, m iasto w W orcestershire (Anglja) 

z 16.231 mieszk. i przemysłem.

Rcdemptio (łac.), w ykup (jeńców), uw olnienie; 
w języku kościelnym : zbawienie. R e d e m p l o r .  
Zbawiciel.

Redemptoryści (Zgrom adzenie Najśw. Zbawi
ciela; łac. Congregatio Sanctissim i Redemipto- 
ris; sk ró t C. SS. R.), znane także w Polsce zgro
m adzenie m isyjne, m ające za cel krzew ienie 
pobożności w śród ludu, założone w XVIII. w. 
przez św. Alfonsa Liguori. Stąd także nazw a 
L i g u o r j a n i e .

Reden, nazw a środkow ej grupy karbońskich  
pokładów  węglowych, na k tórej oparto podział 
karbonu produktyw nego w Polsce. S tarsze w ar
stw y, leżące pod tym pokładem  noszą nazw ę 
p o d r e d e n o w y c h ,  młodsze, spoczyw ające 
na r. — n a d r e d e n o w y c h .  W arstw y r. od
słan ia ją  się przew ażnie w brzeżnych częściach 
zagłębia. W arstw y r. na Śląsku znane są  rów 
nież pod nazw ą w a r s t w  s i o d ł o w y c h .  Po
kład r. dochodzi do niezw ykłej miąższości 20 m.

R ederijkers (niderl., z franc. rheloricien), 
członkow ie „izb wym-owy", t. j. stow arzyszeń 
poetyckich w N iderlandach na początku XV. w., 
zajm ujących się pierw otnie w ystaw ianiem  mi- 
sterjów  religijnych, następnie także m oralite
tów i fars. Każda izba m iała sw oje symboliczne 
godło i hasło. P ierw sza taka izba pow stała 
w Ypres („De Alfa en de O mega", 1398). P o 
ważniejsze znaczenie m iały izby w A ntw erpji 
(„De Violieren“), Brukseli („Het Boeck"), zwła
szcza Amsterdam ie („De E glantier"). W e F lan- 
d rji przetrw ały  do XIX. w.

Rcdfern, płd. przedm ieście Sydney (Austra- 
lja) z 23.978 mieszk. i znacznym  przem ysłem .

Redif, tureck. obrona krajow a.
Rcding, w ystępująca od 1309 rodzina w Szwyc, 

(Szw ajcarja):
1. Ital Starszy, polityk, f  1447, walczył w obro

nie sam odzielności i nabytków  tery to rja lnycb  
Szwycu przeciw Zurychow i i Austrji.

2. T heodor R. von Biberegg, m arszałek i g rand 
hiszpański, (1755— 1809), walczył jako  pułkow 
nik  szw ajcarskiego pułku w służbie h iszpań
skiej 1793—94 przeciw Francuzom , został 1801 
generałem  hiszpańskim , zmusił 1808 pod Bai- 
len francuskiego generała D uponta do kapitu  
lacji, 1809 pobity pod Valls.

3. Aloys, hr. R. von Biberegg, b ra t poprz., po
lityk szw ajc., (1765— 1818), dow odził 1798 a rm ją  
przeciw  helw eckiej republice unitarystycznej, 
1803 na czele rządu Szwyc. 1813— 14 zabiegał 
o uznanie neu tralności Szw ajcarji u sprzym ie
rzonych

Rcdintegracja (z łac.), pow tórne uzupełnienie, 
odnowienie.

Rcdivivus (łac.), zm artw ychw stały.
Redja, stad jum  rozw ojow e m otylicy, rozw ija 

się w ciele ślim aka. Por też Przyw ry.
Rcdlands, m iasto w płd. K alifornji (Stany 

Zjedn. Am. Pin ), na płd. od San B ernardino 
M ountains z 9.571 mieszk. i hodow lą owoców.

Redlieh H enryk, m alarz i ry tow nik polski, 
(1840—1889), s tu d ja  rozpoczął w W arszawie, 
kształcił się dalej w D reźnie i M onachjum  Ry
ciny: z obrazu Rafaela M adonna Tempi, 
K azanie Skargi (M atejko), Tyciny z dzieł Ger
sona, B randta i t. d. M alował portrety  i k ra j
obrazy.
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Redlich, 1. Oswald, historyk su s trj., * 1858, 
1892 prof. w W iedniu, 1919 prezes Akad. Nauk, 
1926 prezes austrj. insly lu tu  dla badań histo
rycznych. Główne dzieła: „Rudolf von Habs
burg. Das deutsche Reich nach dem Untergange 
des allen K aisertum s“ (1903), „Die Regeslen des 
K aiserreichs un ter Rudolf, Adolf, Albrecht, 
H einrich VII. 1273— 1313“ (1898), „O sterreichs 
G rossm achtbildung in der Zeil Kaiser Leo- 
polds l.“ (1921).

2. Joseph, austrj. polityk, * 1869, od 1906 prof. 
w W iedniu, 1907— 18 poseł do parlam entu . 1918 
m inister skarbu w gabinecie Lam m ascha. na
pisał: „Englische Eokalverw allung“ (1901),
„Recht und Technik des englischen Parlam en- 
tarism us" (1905), „Das óslerreichische Slaals- 
,und Reichsproblem " (1920), „Ó slerreichische 
Regierung und V erwallung im W ellkrieg" 
(1925), „K aiser F ranz Joseph von O slerreich" 
(1928).

Itrdm nnd John Edw ard, polityk irlandzki, 
(1856— 1918). adw okat, od 1881 w Izbie Gmin, 
od 1891 przywódca irlandzkiej parlji autono- 
mislów, od 1914 popierał angielską politykę wo
jenną. ściągając na się ze strony irlandzkiej za- 
rzul zdrady.

Rednilz, rzeka w środk. F rankon ji (Niemcy), 
długa 115 km, łączy się pod F iirth  z rz. Pegnitz 
i nazywa się odtąd R e g n i t z.

Kcdon Odilon, grafik  francuski, (1840— 1916); 
pod wpływem M oreau’a tworzył sym boliczne 
kom pozycje o bujnej, w izjonerskiej fantazji, 
jak  se rje : „A pokalipsa", „Pokusy św. Anto
niego" i in.

Redtindela, miaslo okręg, w prow. Pontevedra 
(H iszpanja). niedaleko Ria Vigo z 13.644 mieszk., 
portem  i kąpielam i m orskiem i.

Redundillas, w H iszpanji i Portugalji zw rotka 
4-ro lub 8-mio wierszowa z rym am i lub aso- 
nansam i abha.

R edrulh, miasto w K ornw alji (Anglja), przy 
kolei: Penzance— Plym outh z 9.916 mieszk. 
i przemysłem. W okolicy kopalnie cyny.

Redukcja (lac.), uszczuplenie, ograniczenie 
przem iana. Popularnie: wypowiedzenie (posady) 
ze względów oszczędnościowych. — W m a t e 
m a t y c e  oznacza r. zm niejszenie ilości w yra
zów we w yrażeniu algebraicznem  przez wyko
nanie  działań. — W  c h e m j i  — o d t l e n i a -  
n i e, zupełne lub częściowe usunięcie tlenu, 
lakże chloru, brom u, jodu siark i i t. d. ze 
związku chem., w związkach organ, zastąpienie 
powyższych pierwiastków  wodorem wzgl. przy
łączenie w odoru do wolnych wartościowości 
( h y d r o w a n i e ,  u w o d o r n i e n i e ) .  Środki 
redukujące: w odór (zwłaszcza „in s ta tu  na- 
scendi"), węgiel, am onjak, kwas siarkow y i jego 
sole, siarczan żelaza i w. i. — W f i z y c e 
i w j e j  z a s t o s o w a n i a c h  p r a k 
t y c z n y c h  postępowanie, m ające na celu 
obliczenie na podstaw ie znanych praw  fi
zycznych w artości liczbowej pewnej wielkości, 
dostępnej dla pom iarów  w w arunkach róż
nych od łych, dla których chcem y ją  wy
razić. Np. z ciężaru ciała wyznaczonego na 
czulej w adze analitycznej możemy zapomocą 
r. w a ż e n i a  d o  p r ó ż n i  obliczyć praw dziw y 
ciężar ciała, t. j. ciężar, jak i ciało miałoby 

Tom XIV.

w próżni, uw zględniając według praw a Archi- 
m edesa stratę, jak ie j doznaje w pow ietrzu za
rów no ciało ważone jak  i ciężarki. S l a n  b a- 
r  o m e tru odczytujem y w okolicznościach na
rzuconych nam  przez miejsce i porę, zatem 
w różnych tem peraturach , różnych szeroko
ściach geograficznych i rożnem wzniesieniu nad 
poziom m orza; chcąc porów nać współczesne 
w skazania barom etrów  w różnych m iejscowo
ściach musimy wykonać r. odczytanych w arto
ści ciśnienia do um ówionych w arunków  nor
m alnych, l. j. 0° C, szer. geograf. 45°, i poziomu 
morza.

Redukcje, przeprow adzone przez króla szwedz
kiego Karola XI. odbieranie szlachcie dóbr ko
ronnych: przyczyniły się do wzmocnienia w ła
dzy królew skiej a złam ania wpływów arystokra
cji, wywołały w Inflantach silne niezadowole
nie. którego wyrazicielem  stal się J. R Falkul, 
przez to zaś wpłynęły na wybuch w ielkiej wojny 
północnej.

R edukcyjne ( z m n i e j s z a j ą c e )  maszyny 
służą do pocieniania dru tu , zw ężania rur. spo
rządzania według wzoru przedm iotów  w zm niej
szonych w ym iarach i I d. R e d u k c y j n e  
p r z e k ł a d n i e ,  zwane także r e d u k t o r  a- 
m i, służą do zm niejszania ilości obrotów  m a
szyn i byw ają często w łączane m iędzy silnik 
a obrabiarkę.

R edukcyjny cyrkiel różni się tern od zwy
kłego cyrkla, że długości jego ram ion można 
dobrać w dow olnym  stosunku co uzvskuje się 
przez przesuw anie osi obrulu wzdłuż ram ienia.

R edukcyjny pudzial. oh. Komórki podział.
Redukować (lac.), uszczuplać, ograniczać, 

zm niejszać i l. p (ob. Redukcja).
Reduktazy (redukazyl. enzymy, działające 

pod względem chem icznym  redukująeo.
Reduneinae. pmlrodzina rodziny Ruvidae. na

leżą tu antylopy, zam ieszkujące Afrykę na pld. 
od Sahary. Rerlunca arundiuum  Bodd ( a n t y 
l o p a  I r z c i n n a )  podobna do naszej sarny, 
do 1.50 m długości, sam ce m ają rogi obrączko
wane, na końcach ku przodowi zagięte. Kobus 
ellipsiprym uus Ogilb.. (a. w o d n a )  wielkości 
jelenia, pokryta grubą skórą o gęstej sierści, 
rogi posiada tylko sam iec. Żyje stadam i, mięso 
niesmaczne.

R edupllkacja w gram atyce p o d w o j e n i e  
rdzenia; może być z u p e ł n a  gdy pow tarza się 
cały rdzeń, np. proporzec: z praslow . por-por, 
p rzepiórka: prasl. per-per-bka- p r e f i k s a l n a ,  
gdy przed rdzeniem  pow tarza się nagłosowa 
spółgłoska rdzenia z sam ogłoską, np. popiół 
z prasl. po-pel; s u f i k s a  I n a ,  gdy pierwsza 
spółgłoska rdzenia pow tarza się za rdzeniem, 
np. dziad z prasł. dć-d. W niektórych językach, 
np. w grece i łacinie, r. prefiksalna służy lakże 
do form ow ania perfeklum , np. greek. Ie-luipa 
(zostawiłem), łac. cu-curri (pobiegłem).

Reduta (z franc., wzgl. lac., redurtus), za
m knięte dzieło fortyfikacyjne o bastjonow anych 
narożnikach i zam kniętej szyi (podstawie). — 
M askarada, bal kostjum owy. W Polsce nazwa 
znana od XVIII. w. Przysłowiowo: „masz. babo, 
redutę" w znaczeniu kłopotu, który człowiek 
sam  na siebie ściągnął. — Reduta", lea tr polski, 
ob. Osterwa Juljusz, oraz w t. Polska, arl. Teatr.
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Redynglt, m inerał, wodny fosforan m anganu
0 składzie MnsPsOs. H2O, tw orzy rom bowe k ry 
s z t a ł  barw y żółtaw ej. Znany z Branchville, 
Connecticut.

Redyskont, ob. Dyskont. ł
Rcdżaf (Redjaf), osada w prow. Mongalla (Su

dan ang.), 29 km na płd. od Lado, na lewym 
brzegu B ahr el-Dżebel, punkt końcowy żeglugi 
rzecznej, ważny węzeł kom unikacji.

Rce iLough R.). jezioro w Irland ji, między 
prow. Connaught i L einster z 165 km 2 głębokie 
36 m.

Rće Paul, filozof niem., (i1849— 1901), p rzy ja
ciel Nietzschego, który  od niego przejął zasad
nicze myśli sw ej genezy m oralności: etyczne 
w artościow anie nie jest człowiekowi dane 
a priori, a rozw ija się w zależności od stosunków  
kulturalnych, u każdego narodu inaczej. Dzieła: 
„Psychologische Beobachtungen aus dem Nach- 
Iass von...“ (anonim, 1875), „Der U rsprung der 
m oralischen Ermpfindungen“ (1877), „Die Illu- 
sion der W iłłensfreiheit" (1885), „Die Ent- 
stehung des Gewissens" (1885).

Rcel, s ta ry  angielski i duński taniec, w takcie 
,U. tańczony przez jedną lub więcej par.

Reemigracja Iz lac.), pow rót em igrantów  (wy
chodźców) do k ra ju  macierzystego. Typowem 
np. zjaw iskiem  r. jest pow rót po W ielkiej W oj
nie inteligencji polskiej z Rosji.

Refektarz (lac.). jadaln ia  klasztorna.
Referat (z łac ). pisem ne lub ustne spraw o

zdanie, odczyt, omów ienie jakiegoś zagadnienia 
lub książki. Jeśli sp raw a jest referow ana przez 
dwóch członków jakiegoś kolegjum , wówczas 
uzupełniający r. drugiego nazyw am y k o r e f e 
r a t e m ,  a jego sam ego k o r e f e r e n t e m .

Referencje (z lac.), dosłownie „pow ołanie się“ 
na kogoś. Przy ubieganiu się o posady i w sto 
sunkach handlow ych osoby, k tóre mogą udzie
lić opinji o kw alifikacjach zgłaszającego się za
m iast pisemnych św iadectw  lub oprócz nich.

Referendarz w daw nej Polsce od XVI. w. ty
tuł, który nosili dw aj urzędnicy (świecki i du 
chow ny), w ykonujący sądow nictw o przy boku 
króla, później biorący udział w sądach  królew 
skich — Dzisiaj tytuł referenta-urzędnika pierw 
szej kateg. VIII i VII stopnia służbowego.

Referendum (lac.), głosowanie ludowe, posta
nowienia, powzięte przez ogól obywateli, a ty
czące uchwał ciał ustawodaw czych lub wnio
sków, staw ianych przez określoną liczbę oby
wateli ( l u d o w e  p r a w o  i n i c j a t y w y ) .  
O b l i g a t o r y j n e  r„ obow iązkow e r., którem u 
pewne sprawy wedle konstytucji m uszą być pod
dane; f a k u l t a t y w n e  r. odbywa się, gdy 
dom aga się go pewna liczba obywateli. — R. 
znane jest w Stanach Zjedn. Am., w Szw ajcarji
1 Niemczech — Ad referendum , do złożenia 
spraw ozdania.

Referent (z łac.), spraw ozdaw ca; tytuł urzęd
nika, m ającego taki lub inny referat.

Referować (z la c ) , złożyć spraw ozdanie; 
w adm in istracji: zająć się zbadaniem  jak ie jś 
sprawy.

Refleks, ob. Odruch.
Refleksja, w f i 1 o z o f j i term in, oznaczający 

iprzeciwieństwo do i n t u i c j i  (o b ). Np. re
fleksyjne myślenie, w którem  uwaga jest sk ie

row ana nie tyle na przedm ioty, ile na stosunki 
między niem i zachodzące. Ogólnie: zastanow ie
nie się, rozważanie.

Reflektant (łac.). ubiegający się, kandydat.
Reflektor, zw ierciadło paraboliczne, metalowe 

polerow ane lub szklane srebrzone, zam ieniające 
rozbieżną wiązkę św iatła w ysyłaną przez źródło 
św iatła umieszczone w ognisku r. na wiązkę 
rów noległą. R. nazyw am y także jakiekolw iek po
wierzchnie odbija jące światło.

Reforma (łac.), dosłownie przekształcenie; 
zm iana, przeprow adzenie pewnych planow ych 
ulepszeń, dostosow anie do nowych w arunków . 
Dążenie do reform  dotyczy ciągle now ych i róż
nych dziedzin życia, zarów no publicznego (ustrój, 
w łasność, adm inistracja , szkolnictw o, stosunki 
praw ne i t. d.), jak i pryw atnego (życie płciowe, 
praw o m ałżeńskie, odżywianie, ku ltu ra  ciałal 
stró j, m ieszkanie, lecznictwo i w. i.). P rzepro
w adzenie odnośnych zmian, ulepszeń, uproszczeń 
i t. d. może być (zależnie od dziedziny) albo 
przew idziane w drodze ustaw odaw czej, albo też 
może być przedm iotem  wiążących ogół uchw ał 
instytucyj, cieszących się uznanym  autorytetem , 
albo wreszcie może wejść w życie przez nową 
prak tykę ogółu lub też sfer zainteresow anych.

Reforma, Nowa, krakow ski dziennik dem o
kratyczny. w ydawany od r. 1881 kolejno pod 
redakcją  Tadeusza Romanowicza, Tadeusza Ru- 
towskiego, Adama Asnyka i Michała Konopiń
skiego.

Reforma rolna, ob. Rolna reform a.
Reformaci, zgrom adzenie religijne oparte na

regule franciszkańskiej, zalożcne, a raczej w y
łonione z zakonów  franciszkańskich  w XVI. w. 
Był to odłam  franciszkanów  t. zw. obserw ują
cych. W  Polsce osiedlili się 1622 w Pińczowie, 
skąd jednak  wydaleni udali się do Gliwic na 
Śląsk. Później rozszerzyli się po całej Polsce. 
Najw iększe trudności w osiedleniu u nas robili 
r. bernardyni, uw ażając ich za konkurentów .

Reformacja, ruch religijny, który  wszcząwszy 
się  od XVI. w. w kościele katolickim , doprow a
dził do rozbicia jego jedności i pow stania sze
regu kościołów protestanckich , oraz w płynął 
w ydatnie na życie duchow e ludów  europejskich. 
Przyczyną r. był rozkład kościoła średniow iecz
nego, polityka finansow a kurji rzym skiej, oraz 
wpływ Odrodzenia i hum anizm u na umysły 
w arstw  oświeconych; ważnym czynnikiem  ubocz
nym  były antagonizm y społeczne oraz dążność 
poszczególnych narodów  do ukształtow ania 
sw ych odrębnych indyw idualności niezależnie 
do kosm opolityzm u kościoła katolickiego. Dzieło 
napraw y Kościoła „w głowach i członkach" usiło
wały uskutecznić sobory reform atorskie XV. w., 
konstancjeński i bazyłejski, jako prekursorzy  r. 
w ystąpili W iclif, Hus i Savonarola. Decydują- 
cem stało się w ystąpienie L utra, który 31 paźdz. 
1517 przybił na drzw iach katedry  w W ittenber- 
dze 95 tez, następnie zaś w dyspucie lipskiej 
1519 z Eckem, w w yznaniu na sejm ie wormac- 
kim  1521 i w szeregu pism polem icznych zerwał 
z organizacją i nauką Kościoła, odrzucił pry
m at papieski i tradycję kościelną, jako  zasad
niczy czynnik w ysunął winę i pozwolił każdemu 
chrześcijaninow i na sam odzielne badanie Pisma 
Św. N auka L utra  zyskała zwolenników w wszyst-
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Lich w arstw ach społecznych: książęta skorzystali 
z niej dla w yzwolenia się z zależności od władzy 
kościelnej, ugruntow ania cezaropapizm u i za
garnięcia bogatych dóbr duchow nych, szlachta 
i m iasta pow itały w niej odrodzenie chrześcijań
stw a w duchu narodow o-niem ieckim , w arstwy 
niższe u jrzały  w nauce L utra możność polepsze
nia ich pozycji socjalnej, co w konsekw encji do
prow adziło do ru jnu jących  wojen chłopskich 
i zaburzeń o charakterze społeczno-gospodar
czym po m iastach. Obóz książąt i m iast prote
stanckich zjednoczywszy się dogmatycznie 
w „W yznaniu A ugsburskiem " (1580), zaś poli
tycznie w zw iązku szm alkaldzkim  (1531) mimo 
przegranej w ojny z K arolem  V., uzyskał w po
koju  augsburskim  1555 rów noupraw nienie i m oż
ność w prow adzenia r. na swyCh tery torjaeh  
w myśl zasady: „Cuius regio eius religio". l>ru- 
giem obok Niemiec ogniskiem  r. stała się Szwaj- 
c a rja , skąd wyszedł Zwingli, oddziałujący swym 
wpływem na południowe Niemcy i gdzie rozw i
nął sw ą działalność wypędzony z F rancji Cal- 
vin, który  w Genewie założył republikę p ro te
stancką. rządzoną w duchu teokratycznym . 
W  innych k ra jach  w prowadzenie r. łączyło się 
ściśle z m otywam i natury  politycznej: w Anglji 
oznaczało ono osw t budzenie się z zależności od 
papiestw a, przy rów noczesnem  zachow aniu o r
ganizacji i ducha kościoła katolickiego, którego 
głową s ła ł się kró l; w Skandynaw ji zasadniczą 
przyczyną przejścia dynastji na protestantyzm  
była chęć ratow ania skarbu  przy pomocy dóbr 
kościelnych, w F rancji protestanci czyli liuge- 
noci występowali jako  zorganizow any obóz po
lityczny. Następstw em  r. była w alka obozu ka
tolickiego z różnow ierczym  która, tocząc się  we
w nątrz każdego k ra ju , u jaw niała się w stosun
kach m iędzynarodow ych w postaci w ielkich k ry 
zysów europejskich, jak  pow stanie N iderlandów  
przeciw Filipow i II. i w ojna trzydziestoletnia. 
N ietolerancja religijna i tępienie przeciwników  
były na porządku dziennym : tylko drobne sekty  
protestanck ie  głosiły wolność sum ienia, główne 
organizacje nowej w iary. Iuteranizm  i kalwi- 
nizm nie ustępow ały pod tym względem kato li
kom. Dopiero z biegiem czasu w ytw orzyła się za
sada tolerow ania różnow ierców  w prow adzona 
w życie w F rancji przez edykt nantej.ski ć 1598), 
w Niemczech przez pokój westfalski (1618). R. 
wniosła w życie ludów europejskich ferm ent no 
wych idei przyczyniła się do pogłębienia uczuć 
religijnych, rozkw itu lite ra tu ry  w językach ro 
dzim ych, rozw oju indyw idualności narodow ych, 
dopóki nie w yjałowiła się w sporach w ew nętrz
nych i dysputach dogm atycznych. Z drugiej 
strony  zmusiła Kościół do przeprow adzenia re
form y w ew nętrznej i spow odow ała przez to od
rodzenie katolicyzm u O znaczeniu r. w Polsce, 
ob. Polska (Dzieje. L iteratura).

Reformacja w Polsce, czasopismo poświęcone 
badaniom  dziejów reform acji w Polsce, w yda
wane od r. 1921 pod redakcją prof Stanisława 
Kota.

Iteformatio in capite et membris (tac.), „ re
form a w głowie i członkach", hasło głośne 
w XV. w., naw ołujące do odrodzenia papiestw a, 
ku rji papieskiej i kościoła; pod tern hasłem 
odbyw ały się trzy sobory, w Pizie 1409, Kon

stancji 1414— 18 i Bazylei 1431— 1449, zwane 
dlatego „soboram i reform y".

Reformatio in pejus (tac.), zm iana zaczepio
nego w yroku na niekorzyść zaczepiającego jest 
zasadniczo w ykluczona; w j ę z y k u  p o l i 
t y c z n y m  tyle co zm iana w fałszyw ym  kie
runku .

Reformator (łac.), człowiek pow odujący re
formę.

Keformatory (ang.), angielski dom popraw 
czy, także więzienie, urządzone według teorji 
popraw czej, np. w Elm irze.

Reformować (lac.), przekształcać (ob. R efor
m a); zmienić całkowicie lub częściowo.

Reformowany katolicyzm, katolicyzm  postę
powy, ob. Modernizm.

Reformowany kościół, nazw a ta obejm uje wy
znania  i gminy kościelne, które w XVI. w ode
rw ały się od kościoła rzym sko-katolickiego a nie 
przystąpiły  do kościoła luterańskiego. Kolebką 
k. r. była Szw ajcarja. P ierw szą reform ę w Zu
rychu zaprow adził Z w i n g l i  (ob.) i rozszerzył 
ją  na kilka kanionów , po nim zaś K a l w i n  
(ob ), k tóry działał w Genewie, wreszcie Th. Beza 
(ob.). Zasady nowego w yznania zaw arte były 
w C o n f e s s i o  H e l v e t i c a ,  oraz w C o n -  
f e s s i o  H e l  v e  I i c a  p o s t e r i o r .  K r. roz
szerzył się w krótce, zyskując wielu zwolenników 
(o najrozm aitszych kierunkach) w Niemczech, 
na W ęgrzech, we F rancji. N iderlandach VTi<'l- 
kiej B rytanji, Polsce, Ameryce i t. d. — W edług 
nauki k. r. człowiek sta ł się z gruntu zep uly 
przez grzech pierw orodny, tak że nie jest zdolny 
do żadnego dobrego uczynku, a nadto podlega 
predestynacji tob.), będąc zgóry przeznaczonym  
do zbaw ienia, albo na potępienie. Przez naubę 
o predestynacji oraz o YVieczerzy Pańskiej różni 
się k. r. najw yraźniej od nauki kościoła lule- 
rańskiego (ob.). O rganizacyjnie w ystępuje róż
nica między k r. a łut. w tern, że pierwszy 
stw orzył ustró j prezb iterja lny  (ob.) i synodalny, 
w przeciwieństwie do konsyslorjalnego, na k tó
rym się opiera drugi. Cechuje leż k. r. wielka 
surow ość i prostota ku ltu  (brak ołtarzy, ob ra
zów, organów  i t. d.).

Refrakcja t l ą c ), załam ania św iatła Iob.). 
W  a s t r o n o m j i R. zachodzi np. wówczas, 
gdy światło gwiazdy przebija ziem ską atm o
sferę, skutkiem  lego widzimy gwiazdy nie 
w kierunku w którym  faktycznie się znajdu ją , 
lecz w nieco większych wysokościach nad ho
ryzontem . Z ałam anie to jest tern większe, im 
niżej znajdu je  się gwiazda i wynosi na hory
zoncie 33—35 m inut łuku. R. jest rów nież przy
czyną tego, że gwiazdy pozornie wschodzą wcze
śniej i później zachodzą. To sam o zjaw isko jest 
przyczyną przedłużenia dnia (u nas o 4 minuty), 
działającego najsiln iej w okolicach podbiegu
nowych, gdzie słońce w idać przez wiele dni, 
naw et tygodni, chociaż w rzeczywistości zna j
duje się ono pod horyzontem . Skutkiem r. ta r
cze słońca i księżyca blisko horyzontu w ydają 
się spłaszczone.

Refraktometr, przyrząd do pom iaru  spółczyn- 
n ika załam ania św iatła (n) na zasadzie zjaw iska 
całkowitego odbicia św iatła. Zazwyczaj spół- 
czynnlk załam ania wyznacza się spektrom etrem  
przy pomocy pryzm atu, jeżeli jednak  chodzi
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0 szybki, dokładny, a wygodny sposób pom iaru 
spółczynnika n cieczy i ciał przeźroczystych, 
stosuje się r., na których skali w prost odczytu
jemy wartość n. R. z p ó ł k u l ą  mierzymy k ą t 
graniczny przy przejściu z ośrodka badanego 
do szkła o znanym  spółczynniku załam ania N
1 z wzoru n =  N sine obliczam y w artość n. 
W  r. A b b e g o stosu je  się dwa pryzm aty 
szklane, stykające się przeciw proslokątnem i 
ścianam i, pomiędzy te ściany w prowadza się 
kilka kropel badanego płynu, pom iar kąta cał
kowitego odbicia pozwala obliczyć spółczynnik
n. Do pom iarów powyższych używa się światła 
jednorodnego, zwykle św iatła pary sodu w pło
mieniu gazowym. W ielką dokładnością odzna
cza się r. P u 1 f r i c h a, przeznaczony tylko do 
pom iaru spółczynnika załam ania światła w cie
czach. w których zanurza się pryzm aty r. R. 
znajdu ją  zastosowanie w badaniach naukow ych 
celem wyznaczenia dyspersji badanego ośrodka, 
znalezienia refrakcji m olekularnej, jak również 
w pracow niach do badania środków  spożyw 
czych lt nazywa się także przyrządy używane 
w m e d y c y n i e  celem badania własności 
optycznych oka.

Itefrak tnr (z tac.), luneta astronom iczna, zwła
szcza większych rozm iarów , (p. A stronom ja, 
Astronomiczne przyrządy).

Refren (franc. Refrain), ten sam  wiersz do
słownie pow tarzający się w końcu każdej zw rot
ki. R. pochodzi z poezji kościelnej.

Itefrlgeratio (łac.), ochłodzenie, oziębienie; 
R e f r i g e r a n t i a ,  środki chłodzące.

R efrigeratur (czyli o z i ę b i a c z), gazow nik 
przy oziębiających m aszynach (ob.).

Rćfugićs (franc. „zbiegowie1') nazwa hugeno- 
tów. którzy uciekli z Francji z powodu prześla
dow ań religijnych, zwł. po odw ołaniu edyktu 
nantejskiego przez Ludwika XIV. i osiedli 
w wszystkich protestanckich kra jach  Europy, 
gdzie odegrali w ybitną rolę w rozw oju przem y
słu i handlu, wiele zaw dzięczają im przede- 
wszyslkiem Prusy.

Rega, rzeka na Pom orzu pruskiem , długa 
190 km uchodzi pod Trzebiatow em  do Bałtyku.

Regalbuto, miasto na Sycylji w pruw. Eona 
(Włochy) z II . 009 mieszk.

Rrgaldi Giuseppe, poeta włoski, (1809—1883), 
zasłynął jako  im prow izator (up. oda „II salice 
di Sani’ Elena“ 1839), napisał poezje: ,,La guer- 
ra“ (1832), „Poesie estem poranee e pensate“ 
(1839), „Canti“ (1810), „Canli nazionali11 (1841,
2 t ), L 'Acqua“ (1878, poem at dydaktyczny), 
„Poesie scelte“ (1874 i 1894), p rozą: „Storia 
e le tle ra tu ra1* (1879) i i.

Regalju (1. poj. regale, ius regalium , łac.), 
praw a zastrzeżone głowie państw a. R. stanow iły 
bądź dzisiejsze zwierzchnicze praw a państw a jak  
w ym iaru sprawiedliw ości, policji, adm inistracji, 
podatków  i t. p., bądź w ściślejszem znaczeniu 
przyw ileje m ajątkow e jak  praw o górnicze, ło
wieckie, rybołówcze. W wiekach średnich były r. 
oddaw ane w lenno panom , baronom  i t. d. Póź
niej wytworzyły pojęcie dzisiejszych monopoli 
pa ńslwowych.

Regal (czyli p o z y t y w ) ,  małe, przenośne o r
ganki pokojowe, opatrzone tylko piszczałkam i 
języczkuwemi (bez fletowych), podobnie jak

harm onjum , używane także w czasie p rocesji, 
jako  t. zw. p o r t a t y w.

Regaty (z włosk. regatta), od r. 1315 zawody 
w biega barek u W euecjan, urządzane dla pod
niesienia spraw ności żeglarskiej młodzieży. Póź
niej urządzano je w form ie w spaniałych uroczy
stości (i poza W enecją) zarów no na brzegach 
rzek , jak  i wybrzeżach m orskich (np. regaty  n i
cejskie). Obecnie związki sportow e tow arzystw  
w ioślarskich prawie wszystkich krajów  europej
skich  urządzają coroczne r. w i o ś l a r s k i e  
i ż e g l a r s k i e .  N ajsław niejsze z r. w ioślar
skich na rzece odbyw ają się między osadami' 
ósemek studenckich dwóch angielskich uniw er- 
sytelów  Oxford i Cambridge (po raz pierw szy 
zorganizowane w r. 1829). W P o l s c e  naj
większe r. odbyw ają się na kanale Bydgoskim, 
gdzie w r. 1929 odbyły się r. o m istrzostw o Eu- 
ropy.

Regel E duard  August, botanik niem., (1815— 
1892). dy rek tor ogrodu botanicznego w Ziirichu, 
następnie w Petersburgu, system atyk i flory sta. 
N ajw ażniejsze prace: „M onographia Betulacea- 
run i“ (1861), „Flora tu rkestan ica11 (1876), „All- 
gemeines G arlenbuch" (1855— 68 z Enderem ) i i.

Regelaeja, ob. Lód.
ltegelsberger Ferdinand, (1831— 1911), profe

sor praw a cywilnego w Zurychu, W rocławiu, Ge
tyndze. Znany jako  au to r „Pandektów ".

Regen, lewoboczny dopływ  D unaju w Bawa- 
rji Dolnej i Palatynacie Górnym, długi 165 km , 
uchodzi pod Ratyzboną.

Rćgenee, nazwa stylu, którym  określa s ię  
przejście od baroku do rokoka w sztuce francu
skiej. przypadające na czas regencji Filipa Or- 
lea ńskiego.

Regencja, zastępcze rządy w czasie nieobec
ności władcy lub jego nieudolności do rządzenia 
(m alolelniość, choroba umysłowa). Zazwyczaj 
pow ołuje się do spraw ow ania r najbliższego 
pełnoletniego agnata — R., styl, ob. Rćgenee.

Regeneracja, zdolność odtw orzenia utraconych 
części organizm u. N iektóre zwierzęta posiadają 
ją  w bardzo wysokim stopniu. W ypławki po
k ra jane  na kilka części regenerują całego osob
nika z poszczególnych odcinków. Rozgwiazda 
odtw arza z jednego ram ienia całe zwierzę. Ja 
m ochłony, m ięczaki, skorupiaki, (.łazy i gady są 
w stan ie  odtw orzyć całe narządy. U owadów, p ta 
ków i ssaków  niema mowy o r., można mówić 
tylko o r e s t y t u c j i ,  t. zn. o norm alnem  od
naw ianiu  w ypadających włosów, piór, zrzuco
nych rogów u jeleni. H o m o m o r f o z a  — r. 
tw oru podobnego w miejsce brakującego n a 
rządu. H e t e r o m o r f o z a  — r. tw oru zupeł
nie różnego na miejsce utraconego narządu , 
np. u skorupiaków  czułek w miejsce oka. — R. 
u r o ś l i n  ob. Restytucja.

Regenerować (łac.), tyle co odnaw iać lub od
zyskiwać. W c h e m j i  t e c h n i c z n e j  wydo
bywać zpow rolem  m aterjał wyjściowy z odpad
ków fabrykacyjnych lub odnaw iać skuteczność 
jakiegoś środka pomocniczego, zatraconą przez 
używanie.

Regens (łac.), k ierujący, kierow nik, zwłaszcza 
zakładów  duchow nych i szkól. — R. c h o r i, 
k ierujący chórem  i m uzyką w kościołach kato
lickich.
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Regensburg, ob. Ralyzborni.
Regent, spraw ujący  regencję (ob.).
Reger Tadeusz, socjalista poi., * 1872, od mło

dości brał żywy udział w ruchu socjalistycznym  
w b. zaborze austrjack im , w 1905 osiadł na Ślą
sk u  Cieszyńskim, skąd 1911 został w ybrany do 
parlam en tu  austrjackiego, od 1919 posłuje do 
Sejm u Rzpllej. Jeden z wybitnych organizato
rów  polskości na Śląsku, pracuje publicystycz
nie, redagow ał „Równość" i „Robotnika Ślą
skiego", założył robotnicze tow arzystw o kultu
ralno-ośw iatow e „Siła".

M. Reger.

Reger M as, kom pozytor niem., (1873— 1916), 
dz ia ła ł w Lipsku, M unachjum i Mciningen. 
W  przeciwieństwie do obozu W agnerow sko- 
Liszfnwskiego reprezentuje kierunek, zbliżony 
do stylu Bacha i Brahmsa. O ryg inału , jesl jego 
harm onja, śm iałością odznacza się konstrukcja, 
oparta na kontrapunkcie; inw encja m elodyjna 
slaha. Najwyższą wartość m ają jego kom pozy
cje organowe, zwłaszcza w arjacje  i opracow a
nia chorałów. Kompozycje orkiestralne: Sinfo
n ietta, W arjacje  na tem at H itlera, Suita Bóck- 
linow ska. W arjacje  M ozarlowskie: potężne Kan
taty (100. Psalm), nadtu kom pozycje kam eralne, 
zwłaszcza kw artety sm yczkowe sonaty  na 
skrzypce solo w stylu Bacha, pieśni i in.

Regestrom (łac.), rejestr, wykaz.
Regesty (regesta), chronologicznie uporządko

w ane spisy dokum entów  z krótkiem  podaniem  
treści, czasem opatrzone krytycznem i uwagami.

Reggio di Calabria, stolica prow incji w pld. 
W łoszech, nad cieśniną Messyńską ze 129.819 
m ieszk. Miasto zostało 28 grudnia 1908 praw ie 
zupełnie zniszczone przez trzęsienie ziemi, przy- 
czem 20.000 ludzi straciło życie. Życie gospo
darcze m iasta stoi pud znakiem odbudowy. R. 
jesl rzym skiem R h e g i u m. Już w 1783. 1811
1 I89ł zostało miasto częściowo zburzone przez 
trzęsienie ziemi.

Reggio nell’ Emilia, stolica prow incji we W ło
szech, przy kolei: Piacenza— Bolouja z 89.611 
mieszk. Posiada rom ańską katedrę z XII. w., 
bazylikę San Prospero (X w ), ratusz z 1411 i i.,
2 muzea. fabr. wina, lokom otyw, zapałek 
i znaczny handel.

Rćgirides (franc. „K rólobójey"). nazwa człon
ków konw encji, którzy w 1793 glosowali za 
straceniem  Ludwika XVI.; 1816 wygnani.

Rćginie (1'ranc.), rząd, rządzenie państwem  
(por. Ancien rćgime). — W m e d y c y n i e

(także łac. „regim en"), przepisane przez lekarza 
zachow anie diety.

Regiment (łac., w ładza, panow anie), w XVI. w. 
wyższe jednostki taktyczne, złożone z kilku 
kom panij lancknechlów , później nazwa pułków 
na zachodzie, w Polsce jednostek cudzoziem 
skiego au toram entu , przetrw ała do końca 
XVIII. w. Ob. Pułk.

Regimentarz, w daw nem  w ojsku polskiem 
wyznaczony tym czasowy zastępca hetm ana, wy
stępu je  od XVII. w. do rozbiorów

Regina (lac. „królow a"), im :ę żeńskie.
Regina, stolica prow. Saskarzew an (Kanada), 

przy kolei pacyficznej z 37.329 mieszk., prze
mysłem maszynowym i m łynarskim .

Regina Castra, ob. Ratyzbona.
Regino, historyk średniow ieczny (ok. 850— 

915). zakonnik i opal klasztorów  w Priim  i św. 
M arcina koło T rew iru . napisał kronikę, w k tó
rej dał zarys hislorji św iata, zbierał ustawy ko
ścielne. w dziele „De harm onica institulione" 
om aw iał śpiew kościelny.

Regin (łac.), okolica; w a n a t o m j i :  okolica 
ciała; r. inguiualis, okolica pachw inow a; r. sa- 
cralis, o. krzyżowa. Regionalis, dotyczący pew
nej okolicy.

Reginmnntanus (z Królewca), w łaściwie J  o- 
h a n n  M u l l e r ,  astronom  i m atem atyk niem., 
(1436— 1476), 1469—71 bibljn tekarz króla Ma
cieja K orwina, polem żyl w Norymberdze. R. 
jest tw órcą now oczesnej trygonom elrji („De 
triangulis om nim odis libri V.“ , 1463) i wydawcą 
astronom icznych tablic.

Registered (ang.). zarejestrow any; przy prze
syłkach poczt.: polecony.

Registrutura, ob. Rejestr.
Regjjonalizm, patrjntyzm  lokalny, partyku la

ryzm , akcentujący obok patrjo lyzm u ogólno-na- 
rodowego szczególne p rzyw iązarie  do ciaśniej- 
szej ojczyzny. R. przejaw ia się dzisiaj w dwóch 
postaciach: 1. jako  r u c h  o charak terze s p o  
ł e c z n o - p o l  i t y c z n y m .  wysuwu ją ry  na
pierwszy plan obronę interesów  miejscowych; 
w lej form ie w ystępuje zwłaszcza we Praneji. 
gdzie wyrósł na gruncie tradycyj dawnych od
rębności politycznych i kulturalnych („Eedera- 
tion regionalistę franęaise"), w H iszpanji (r. ka- 
taloński) etc. — 2. jako  r u c h  n a u k o w o -  
k u l t u r a l n y ,  zm ierzający do pogłębienia 
znajom ości danego terytorjum , wyświetlenia 
jego przeszłości, stanu  obecnego, udziału w ży
ciu ogólno-narodowem . W tej postaci rozwinął 
się r. bujnie w P o l s c e ,  gdzie celom jego służą 
pow stałe w ostatnich lalach tow arzystw a nau
kowe. badające przeszłość jednej części kraju , 
czasopism a i uniw ersytety lokalne, m onografje 
poszczególnych ziem i województw  etc.

Regionalny, dotyczący pew nej ograniczonej 
przestrzeni, okolicy.

Regle, pas wzgórz u płn. podnóża T atr. wy
sokich 1.200— 1.500 m i porosłych lasem. Są ine 
zbudow ane ze skal osadowych (wapienie i dolo
mity), które spoczyw ają na kryslalicznem  pod
łożu. R powstały jako  czoło płaszczowiny. na
niesionej z pld.

Rcglem entacja, regulow anie drogą szczegóło
wych przepisów. R. prostytutek, ob. Prostytucja.
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Rcgnard Jean Franęois, kom edjopisarz franc., 
(1655— 1709), wiele podróżow ał (także i po Pol
sce), napisał do dziś w ystaw iane kom edje, któ- 
remi stanął obok Moliere’a: „Attendez-moi sous 
l’arm e“ (1694), ,.Le Bourgeois de Falaise“ 
(1696), „Le Joueur" (1696), „Le D istrait" (1697), 
„Le Retour im prevu" (1700), „Les M enechmes" 
(1705, z P lauta), „Le L egataire universel“ (1708, 
jego arcydzieło). Najlepsze wyd. zbiór. 1822, 6 t. 
M onografje: M ahrenhollz (1887), Guyot (1907).

Ilegnaud Paul, francuski językoznaw ca, (1838— 
19 0). profesor w Lyonie, pisał dzieła z dzie
dziny lingwistyki porów naw czej („El&m-ents de 
gram m aire com paree des prrncipaux idiomes 
germ aniques“ 1898 i i.) i filozofji język. („Ori- 
gine et la philosophie du langage" 18.88 i i.), 
a lakże „La R h^toriąue sanscrite“ (1884), „Tra- 
duction du Rig-Veda“ (t. 1., 1900).

Itegnault, 1. Jean Baptiste, baron, m alarz fran 
cuski, (1754— 1829). 1776 dostał nagrodę rzym ską 
za obraz. „A leksander i Diogenes“ , 1785 prof. 
paryskiej Akademji, 1795 członek Insty tu tu . N aj
ważniejsze z licznych dzieł R. znajdu ją  się 
w Luwrze, w Paryżu  i w W ersalu. Są to: „Cen
tau r Cheiron wychowuje Achillesa", „Zdjęcie 
z krzyża", „Trzy Gracje", „W esele H ieronim a 
B onapartego", „Śmierć generała D esaix“ i in.

2. H enri Victo-r, fizyk i chemiik francuski, 
(1810—1878), zajm ow ał się w łaściwościam i ciepl- 
nemi gazów, prędkością głosu w gazach oraz 
hygrom etrją. W ydał używ any .przez szereg lat 
podręcznik: „Cours elum entaire de chim ie" 
(1847—49).

3. Henri, m alarz francuski, (1843— 1871), uczeń 
Cabanela. Podróżow ał do W łoch i H iszpanji. 
Giówne dzieła: „P ortre t konny generała P rim a" 
(Luwr), „Stracenie w G ranadzie" (Luwr), „ Ju 
dyta i H olofernes" (muzeum w Marsylji) i in.

Rćgne Jean, h isto ryk  franc., * 1883, archiw a- 
rju sz  w Privas, napisał: „Les Ju ifs de N arbonne"
(1912) , „Gibier de potence, de chaine et de roue"
(1913) , „Les synlheses d’histoire provinciales, 
1905— 15“ (1917), „H istoire du V ivarais“ (1914— 
1921, 2 t.) i in.

Regnier, 1. M alhurin, sa ty ryk  franc., (1573— 
1613), au to r 16 sa ty r (10 druk. 1608), oryginal
nych, ostrych, obrazowych i dow cipnych, n a j
lepsza: „Macelte ou 1’ Hypocrisie deconcertee" 
(wyd. 1900). W yd. kryt. 1875.

2. Claude Ambroise, ks. Massy, polityk franc., 
(1736— 1814), adw okat w Nancy, 1789 deputo
wany, od 1795 w Radzie Starszych, 1798 jej 
przewodniczący, pom agał B onapartem u w za
m achu 18 B rum aire’a, 1802—04 m inister sp ra 
wiedliwości, 1812 m inister stanu  i P rezes Ciała 
Ustawodawczego.

Rćgnier H enri de, poeta franc., * 1864, n a j
pierw  sym bolista („Les L endem ains" 1885, „Si- 
tes“ 1887, „Episodes" 1888), później kłasycy- 
s ta  („Les M edailles d’argile“ 1900, „La Cite des 
eaux" 1902, „La Sandale ailee" 1906, „Le M iroir 
des heures" 1910, „Poesies" 1917, „Vestigia 
flam m ae" 1922), poeta nadzw yczaj subtelny, od 
słaniający piękno życia pod pow łoką melan- 
cholji, pisał nadto powieści („La double Mai- 
tresse" 1900, „Le bon P łaisir" 1902, „Les Ren- 
contres de M de Breot" 1904 La Pecheresse" 
1920, „Le M ariage de Mi-nuit" 1903, „Les Va-

cances d’un jeune hom m e sagę" 1904, „Le Passć 
vivainl" 1905 „La. Peur de 1’am our" 1907) i now ele 
(„La Canne de Jaspe" 1897, „Couleur du tem ps" 
1909).

Regnitz, lewoboczny dopływ Menu w płn. Ba- 
w arji, długi 210 km. Pow staje pod F iirlh  z po
łączenia rz Rednitz i Pegnitz, a uchodzi poniżej 
Bamberga. Doliną R. biegnie kanał Ludw ika od 
F iirthu  do Bamberga

Regnum (tac. „królestw o"), państw o: rząd.
Regola della cosa, nazw a algebry, używ ana 

w XV., XVI. i XVII. wieku. Ob. Cosa.
Regres (lac.), dochodzenie praw  przez obow ią

zanego do pewnego świadczenia przeciw  osobie 
■trzeciej, k tóra  w danym  stosunku praw nym  od
pow iada znów zobowiązanem u (np. właściciel 
sam ochodu, odpow iadający przejechanem u na 
podstaw ie ustaw y, regresuje się do osoby, k tóra 
w ypadek zaw iniła, np. kierowcy wozu). R. 
w o b r o c i e  k u p i e c k i m  oznacza najczę
ściej pociąganie do odpow iedzialności poprzed
nika wekslowego przez zastępcę, który  w ykupił 
n iehonorow any weksel, czyli ustawowo zwane 
„zw rotne poszukiw anie". Ob. Weksel.

Regrcsywny (łac.), kroczący wstecz, cofający 
się od skutków  do przyczyn; por. Zwyrodnienie.

Regula, chrześcijanka, św ięta, ob. Feliks 1.
Reguła fałsi, m etoda szukan ia  niew iadom ej, 

polegająca na przyjm ow aniu  w artości przybli
żonych do szukanej, dla je j dokładniejszego 
wyznaczenia. Newton rozpow szechnił stosow anie 
tej metody do rozw iązyw ania rów nań.

Reguła fidei, r e g u ł a  w i a r y ,  t. j. zasady 
wiary, ujęte w pewien porządek.

Regulacja, w m echanice rozw oju zdolność roz
w ijającego się ja ja  lub zarodka do w ytw orzenia 
całego i norm alnego organizm u, pomimo- ekspe
rym entalnego usunięcia pew nych jego części.

Regulacja rzek, ob. W odne budownictwo.
Regulamin, przepisy, względnie instrukcje wy

konaw cze, w ydane celem ujednostajn ien ia  lub 
uspraw nienia pewnych czynności służbowych — 
W w o j s k u  nazw a ta obejm uje wszelkie prze
pisy ćwiczeń i czynności, i n s t r u k c j a m i  zaś 
zwą się w skazówki użycia woj.sk lub broni.

R egulares (łac. „.regularni"), t. j. zakonnicy, 
czyli kapłani, zw iązani jakąś regułą zakonną 
Przeciw ieństw em  ich są s a e c u 1 a r e s, t. j. 
księża świeccy.

Regularne wojska, etatow e oddziały, w ysta
w iane z obyw ateli k ra ju  stosow nie do ustawy 
o powszechnym  obow iązku służby wojskowej 
w przeciw ieństw ie do n ieregularnych, zaciąga
nych i w ystaw ianych z obcych elem entów (np. 
ghum  arabsk ie  lub baszybużucy tureccy).

R egularny (lac.), praw idłow y przepisowy, 
stały.

Regularny kler, ob. Regulares.
Regularny układ kryształów, p. Kryształ.
Regulator, urządzenie do ujednostajn ienia 

biegu m aszyn mimo rozm aitych obciążeń. Ze 
względu na różnorodne zastosow anie istnieje 
wiele rodzajów  r. N ajpopularniejszym  jest r. 
o d ś r o d k o w y  W a l l a  (ob. rys.) stosowany 
w m aszynach parow ych i innych silnikach. Na 
górnym  końcu pionowego w ałka a obracanego 
przez wał siln ika trybam i b zawieszone są  w c 
ruchom e dźwignic w ahadłow e d, zaopatrzone na
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dole w ciężarki — kule e. Przy zm niejszeniu 
oporu ilość obrotów  siln ika w zrasta i kule e 
odchylają się bardziej nazew nątrz i ciągianii f 
przesuw ają tuleję g na w ałku a. Stąd ruch ten 
przenosi się dźwigniam i i przegubam i h, i, na 
dławicę k, zm niejszającą dopływ pary  rurą 
przelotow ą 1 przy ograniczeniu ilości obrotów.

Regulatywny (łac.), w filozofji nazywa się re- 
gulatywnem i w skazówki, służące do należytego 
trak tow ania danej rzeczy, np. regulatyw ne po
stulały, idee i t. d.

Regulować (lac.), porządkow ać, popraw iać, 
norm ować.

Regulówka (rygolówka, niem. rigollen), głę
bokie przekopanie gleby na dwie ■ więcej wy
sokości łopaty, zabieg kosztowny, rzadk-o obec
nie stosowany.

Regulski Jan , rzeźbiarz i m edaljer polski, 
(1760— 1807), w ykształcony w Polsce i we W ło
szech, przez Stanisław a Augusta powołany 1788 
do prac dla dw oru; rzeźbił przew ażnie portrety  
w kam ieniach półszlachetnych. Od 1792 in 
spek to r m ennicy państw ow ej, 1796 osiadł w B er
linie.

Reeulus (lac.), mysiikrólik (ob.).
Regulus, gwiazda * w konstelacji Lwa, 1.3 

wielkości gwiazdowej.
Regulus M arcus Alilius, rzym ski wódz, pobił 

jako  konsul w 256 przed Chr. flotę kartagiń- 
ską pod Eknom os, w ylądow ał w Afryce, pobił 
K artagińczyków  pod Adys, w krótce wszakże zo
s ta ł pobity pod Tunisem  i wzięty do niewoli. 
Po pięcioletniej niewoli wysiany przez K arta
gińczyków do Rzymu, by nakłonić rząd do za
w arcia pokoju, w ystąpił w senacie przeciw po
kojow i i w ierny danem u cłowu powrócił do 
K artaginy, gdzie według zmyślonego podania 
rzym skiego poniósł śm ierć w śród najs traszn ie j
szych mąk.

Reguły Anton, etnograf i lingwista węg., 
(1818— 1858), badacz wsch. ludów ugro-fińskich; 
1846—47 dokonał również zdjęcia kartograficz
nego Uralu. W iększość m aterjalów  zebranych 
przez niego w ydano dopiero po jego śmierci. 
W ażniejsze: „A dzungar nep" 1 1K50) „Agy vo- 
gul m onda“ (1859), „F inn-olvasókónyo“ (1861— 
64, 3  t.) i in.

Reguła, praw o w znaczeniu subjektyw nem , 
jako  wytyczna własnego postępow ania; stąd  
istnieją w prawdzie r. artystyczne i m oralne, ale 
niem a r. natury.

Reguła trzech (zwana tak, gdyż przy  .pomocy 
trzech danych znajdujem y niew iadom ą), polega

na zastosow aniu nauki o proporcjach, gdy z czte
rech wielkości tw orzących proporcję, znamy 
trzy, a czw artą mamy znaleźć.

Reguła zakonna, ob. Zakony.
Rehabilitacja, przyw rócenie do daw nych praw : 

r e h a b i l i t o w a ć ,  przyw rócić kogoś do daw 
nego stanu , w szczególności przywrócić cześć 
i praw a niew innie skazanem u, niesłusznie potę
pionem u przez opinję i t p.

Rchman Antoni, w ybitny geobotanik i geograf 
polski, (1840— 1917), pierwszy profesor geogra- 
fji na uniw ersytecie J. K. we Lwowie. 1865—72 
podróżow ał po K arpatach, B esarabji i Krymie, 
1875 i 1879 po Afryce. Jest autorem  dużej pracy 
p. t.: „Ziemie daw nej Polski" iLwów 1895— 
1904) artykułów : „Roślinna szata ziem polskich" 
i „Opis fizyczno-geograficzny ziem polskich" 
w I. tom ie E ncyklopedji Polskiej w ydanej przez 
Pol. Akadem ję Umiej. (Kraków 1912), kilku 
prac o geobotanicznych stosunkach  płd. Afryki 
i szeregu drobnych arlyku*ów.

Rehmke Johannes, filozof niem . * 1848, u j
m uje filozofję, jako  naukę podstaw ow ą, t zn., 
jako  naukę najogólniejszą, o tem co jest n a jo 
gólniejsze, co leży u podstaw y w szelkiej rze
czywistości. F ilozofja zajm uje się istnieniem  
i istotą tego, co przez naukę specjalną zostało 
przyjęte w form ie założenia, n,p. przestrzeń, 
liczba w m atem atyce. Przedm ioty nauki pod
staw ow ej (filozofji) rozpadają  się na rzeczy
wiste i nierzeczywiste. Rzeczywistem jest to, co 
z innemi przedm iotam i zw iązane jest stosunkiem  
oddziaływ ania. Rzeczywistość św iata zew nętrz
nego nie opiera się na przestrzennym  stosunku 
do naszej św iadom ości. Dzieła: „Die W eil ais 
W ahrnehm ung und Begriff" (1880), „Lehrbuch 
der allgem einen Psychologie" (1894). „G rundriss 
der Geschichte der Philosophie" (1896), „Philo- 
sophie ais G rundw issenschart" (1910), „Logik 
oder Philosophie ais W issenslebre" (1918) 
„G rundlegung der E th ik  ais W issenschaft" 
(1925). — W  r. 1918 zostało założone specjalne 
tow arzystw o dla rozw ijania filozofji Rehnikego.

Reich Leon, żydowski działacz spoi. i polit. 
w Polsce, * 1879, stud ja  we Lwowie i w P a
ryżu, następnie adw okat we Lwowie. Już za 
czasów uniw ersyteckich brał żywy udział w ru 
chu sjonistycznym , w czasie wojny światowej 
k ierow ał organizacją sjonislyczną w b. Galicji. 
W  listopadzie 1918, podejrzany o w spółpracę 
z U kraińcam i, z rozkazu gen. Roji uwięziony, 
zw olniony dzięki interw encji ówczesnego Na
czelnika Państw a J. Piłsudskiego. 1922/27 poseł 
na sejm  poi. Ogłosił drukiem : „La ąuestion de 
m inorititćs nationales en Europę O rientałe" 
(1919); „żydow ska delegacja pokojow a w P a
ryżu" 11923). — f  1929

Reicha Anton, kom pozytor czeski, (1770— 
1836), nauczyciel kom pozycji w Konserwato- 
rjum  w Paryżu; ceniony teoretyk, napisał: 
„T raitć  de Melodie" (1814), „T raite d’harm onie 
p ra tiąu e"  (1818) i dwa tom y nauki kompozycji 
(1824'6). N iektóre fragm enty tłumaczył na jęz. 
poi. K arol K urpiński.

Reichan, 1. Józef, m alarz polski, (1762— 1822), 
syn arch itek ta  M acieja R., uczeń Bacciarełlego 
w W arszaw ie, b ra ł udział w kam panji 1794 r., 
baw ił później w Puław ach, 1798 osiadł we Lwo-
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wie, gdzie m alował portrety , sceny z życia ludu 
polskiego, których modę w prowadził Norblin, 
wreszcie obrazy religijne, konw encjonalne w gu
ście epoki, przeznaczone do kościołów lwow
skich.

2. (R e j h a n, R e j c h o n) Alojzy, m alarz 
polski, (1808— 1801), syn i uczeń m alarza Ma
cieja R. we Lwowie, polem Klimesa; w W ied
niu i we Florencji (1880— 1835) kształcił się da
lej na znakom itego portrecistę, jakim  do końca 
życia pozostał. Swe portrely , głównie akw arelo
we, m alował we Lwowie, gdzie, osiedliwszy się 
po powrocie z zagranicy, pozostał do końca ży
cia. Z dziel jego uajw ażn. po rtre ty  W ilhelm a 
Porelli (1884), Aleks. hr. F redry, M. Skurbka- 
Borowskiego. Ludwika N abielaka, dzieci a rty 
sty  i w. innych. R m alował też w czasie slu- 
djów  włoskich sceny rodzajowe, np „Bandyta 
w ioski", „W łoska golarnia" i krajobrazy  („W i
dok Neapolu"). Dzieła R. posiada głównie wnuk 
jego Stanisław, również m alarz, osiadły w Pa
ryżu, dalej zbiory pryw atne i Muzeum N aro
dowe w Krakowie.

Reichel, 1. Hans, rzeźbiarz niem iecki, (ok. 
1570— 1086), uczeń Giovanni da Bologna. Główne 
jego dzieła: płaskorzeźba „N arodzenie Chry
stusa" na drzw iach katedry  w Pizie, posąg św. 
M agdaleny dla klasztoru w Bonn, studn ia  Nep
tuna w Gdańsku i t. d.

2. August, m alarz niemiecki XIX. w., p racu 
jący w Polsce, stud ja  odhyw ał od r. 1806 w Dreź
nie. W czasie swych podróży osiadł około r. 1825 
w Krakowie u hr. W ielopolskiego, wtedy też 
pow stały jego widoki Pieskowej Skały, z któ
rych częśó wydał w form ie rycin w Dreźnie p. t. 
,.Vues de la ville P ieskow askala dans le 
Royaume de Polngne...".

3. .lakóh. m alarz rosyjski, t  1856. pracow ał 
w  Petersburgu, gdzie m alow ał m in ja łu ry  por
tretow e (Aleksandra l„  carow ej Marji i t. d.), 
tam  też założył gabinety rycin i medali.

Rcichenuu, wyspa na jez. Bmleńskiem. nale
żąca do Badenji, połączona groblą z lądem, m a
jąca 4.3 km*. W i e ś  R. ma 2.191 mieszk., za
imek z XVI w. i 3 stare  kościoły Początkow o 
nosiło nazwę R. tylko opactw o benedyktyńskie, 
założone tu w 724 przez bisk. P irm iniusa. które 
słynęło później |IX .—XI. w.) ze sw ej szkoły 
m alarskiej i wielu uczonych. Opactwo połączono 
1538 z biskupstw em  K onstancji, a zniesiono 
1799.

Relchenbach, 1. (R. in Schlesien, Rychbach), 
m iasto powiat, na Dolnym Śląsku (Niemcy), 
u plu.-wsch. podnóży gór Sowich, przy kolei: 
Świdnica— Nissa z 161175 mieszk. oraz przem y
słem maszynowym, baw ełnianym , spożywczym 
i drzewnym. Miastem jest od ok. 1250 r. W 1762 
ks. Ferdynand hrunświcki pobił tu Dauna. — 
2. |R. im  V o g I I a o d e). m iasto w Saksnnji, 
przy kolei: Lipsk— lln f z 30 862 mieszk. oraz 
przemysłem tekstylnym  żelaznym, maszynowym 
i chemicznym. Przem ysł włókienniczy rozw inął 
się tu już w XVI w. — 3 iR. i n O h e r I a u- 
s i I z), miasto na Dolnym Śląsku, przy kolei: Bu- 
dziszyn—Górlitz z 2 455 mieszk. 22 m aja 18t3 
pobili tu Francuzi Rosjan

Reichenberg, ob. Liberec

Reichenhall (Bad R.) miasto, zdrojowisko 
i uzdrow isko klim atyczne na podgórzu alpej- 
skiem  w Bawarji Górnej (Niemcy), w dolinie 
t z . Saalach, 470 m nad poz. morza z 7.146 
m ieszk. Słynie ze swych źródeł solankowych.

Relchenow Anton, ornitolog niem., * 1847, 
au to r dzieł: „Die Vógel Afrikas", 2 t. 1905, „Die 
Vógel“ , 2 t. 1913— 14, oraz wydawca czasopism 
„O rnithol. M onatsberichte" i „Jo u rn a l f. Orni- 
tholngie" i in.

R eirhensperger, I. August, polityk niem., 
(1808— 1895|, radca sądu apelacyjnego w Kolo- 
nji, 1848 członek niem. Zgrom adzenia Narodo
wego, odtąd niem al bez przerwy zasiadał w cia
łach parlam entarnych, jeden z założycieli i n a j
lepszych mówców centrum  katolickiego, au to r 
szeregu prac z h istorji sztuki.

2. Peter Franz, brat poprz., polityk, (1810— 
1892). parlam entarzysta , należał początkowo do 
liberałów , polem do um iarkow anego odłam u 
centrum , napisał: „K uilurkam pf oder Friede in 
S laat u. K irche" (1876) i in.

Reicher Michał, współczesny antropolog i ana
tom  polski, * 1888, stud ja  uniw . w Zurychu, 
od 1921 zastępca prof., od 1922 prof. nadzw y
czajny anatom ji w W ilnie. P race w ażniejsze: 
„Zur Cha rakteristik  einiger brachycephaler 
Schadelform en. (Jntersuchungen iiber die Scha- 
delform  d. alpenl. u. mongol. Brachyc." (1912), 
„B eitrage zur A nthropologie d. Calcaneus" 
(1913), „Rozwój w zrostu i proporcji ciała pło
dów ludzkich" (1923), „C onlribution 5 l'etude 
anałum n-topographiąue du systeme de 1’aorte 
clicz rhom m e adulte  et chez le nouveau-nó“ 
(19311.

Reiehm un Bronisław, przyrodnik poi., * 1848, 
zasłużył się dla spopularyzow ania nauki D ar
wina w Polsce. N ajw ażniejsze z jego licznych 
prac: „Teorja D arw ina" (1869), „Teorja Dar- 
w ira  i hipotezy H aeckla" (1870), „O chem icz
nych właściwościach pow ietrza" (1874), „Jędrzej 
Śniadecki i D arw in" (1874), „W ycieczka na 
Łom nicę" (18791 i t. d.

R eichstadl (czes. Zakupy), m iasto w płn. Cze
chach. przy kolei Lilouuerzyce— Liberec z 1.914 
mieszk. i zanikiem z XVI. w. W 1817 utw orzono 
z cesarskiej włości R. i toskańskich posiadłości 
w Czechach— k s i ę s t w o  R., które oddano sy
nowi Napoleona I.

Reichstadzki książę, N apoleon Fr. Józef, je 
dyny syn Nepoleona I. i Marji Luizy, (1811 — 
1832), o trzym ał przy urodzinach ty tu ł k r ó l a  
R z y m u ,  po abdykacji ojca zwany Napoleonem 
II., od 1814 żył w Schónbrunie, w 1817 otrzym ał 
księstw o R. w Czechach. 1830 został austrjack im  
m ajorem . W ielbiciel ojca, traw iony niezaspoko
joną am bicją, zm arł na chorobę płuc. Bohater 
tragedji Kostanda ,.L’Aiglon“ („O rlątko").

Reiehstag, w dawnem  państwie niem ieckiem 
zgrom adzenie stanów , później ich reprezentan
tów. od 1871 parlam ent Rzeszy niem ieckiej. Ob. 
Niemcy (listró j i adm inistracja , oraz Dzieje).

Reiehswehr, ob. Niemcy, sita zbrojna.
Reid, I. Thom as, filozof szkocki, (1710— 1796), 

założyciel t. zw. s z k o I y s z k o c k i e j, charak- 
leryzującej się naw rotem  do zdrowego rozsądku 
wspólnego wszystkim ludziom (cunimon seii.se), 
który zwolennicy tego k ierunku uważali za kry-



R e id  M a y n e  —  R e in h a rd t M ax 297

terjum  praw dy. K ierunek ten pow ita) jako  reak
c ja  przeciw szerzącem u się sceptycyzmowi. 
Główne dzieła: „Inqui.ry into the Humań Mind 
on the Principles of Common Sense“ (1764), 
„Essays on the Intellectual Pow ers of Man“ 
(1785), „Essays on the Active Pow ers of Ma.n" 
(1788). F iłozorję R. szerzył we Francji Royer- 
Collard. w Niemczech F. H. .lacobi.

2. Mayne, ang. pisarz dla młodzieży. (1818— 
1888), au tor powieści, znanych także w prze
k ładzie poi., np. „The Rifle Rangers" (1850). 
„The Scaip H unters" (1851) i i., pisanych prze
w ażnie z własnych przeżyć.

Reigate, miasto w hrab. Surrey (Anglja), przy 
kolei: Knndyn-Reading z 28.914 mieszk.

Reim arus H erm ann Samuel, niem. filozof- 
popularyzator, (1694— 1768), zwolennik szkoły 
Chr. W olffa i przedstaw iciel deizniu. Dzieła: 
„A bhandlungen von den vornehm sten W ahr- 
heilen  der naliirlichen Religion" (1754), „Ver- 
nunflleh re" (1756), „Allgem. Betrachlungen iiber 
d ie  Triehe der Tiere. haupts. iiber ihren Kunst- 
tr ieb “ (1760). W ażne są  również jego studja nad 
życiem C hrystusa o zabarw ieniu racjonalistycz- 
nem.

Relms (Rheims), m iasto okręg, i tw ierdza 
w  depart. M arne (F rancja), nad  rz. Vesle, ka
nałem  Aisne—M arne i koleją: Paryż— Verdun 
ze 100.998 (w 1906 r. — 109.958, a w 1921 r. — 
76.645) mieszk. Miasto ucierpiało ogrom nie 
w czasie walk 1914— 18 r., kiedy zostało zbu
rzonych 12— 14.000 domów i kiedy ucierpiała 
rów nież od ognia arty lerji niem ieckiej w spa
niała  gotycka katedra (zaczęła w 1211, ukoń
czona w XIV. w.) z dwiema 83 m wys. wieżami, 
od 1179 m iejsce koronacji królów francuskich. 
Z innych zabytkowych budowli wymienić w arto 
w czesnorom ański kościół Saint Rćmy (1005— 19), 
Sainl .lacąues (XIII.— XVI. w.), zburzony przez 
Niemców pałac arcybiskupi, szereg dom ków go
tyckich i rzym ski łuk trium falny Porle de Mars 
(IV. w.). Poza tern posiada R. znaczny przem ysł 
w łókienniczy (od XIII. w.), fab r win szam pań
skich . przem ysł spożywczy, metalowy i i. oraz 
szereg instylucyj naukowych (muzea, ogród bo
taniczny, tow arzystw a naukowe).

R. było w czasach celtyckich stolicą Remów. 
T u ochrzcił Sw. Remigjusz w 496 Klodwiga. 
W  1429 odzyskała Dziewica O rleańska R. od 
Anglików, którzy zdobyli m iasto w 1421. W cza
sie w ojny św iatowej Niemcy zajm owali R. od 
3 do 9 września 1914. Później toczyły się koło 
R. zażarte walki w czasie ofensywy niem ieckiej 
27 m aja do 13 czerwca i 15 do 17 lipca 1918.

Reimski ewangeljarz, cerkiewno słow iański 
rękopis na pergam inie, cyrylicą i głagolicą. po
chodzi z klasztoru Em aus w Pradze, w r. 1574 
przez Konstantynopol dostał się do katedry 
w Reims. Częściowo uszkodzony podczas re
wolucji franc. W ydania fac-siinilowe 1843 i 1899.

Reinach, I. Joseph, polityk franc., (1856— 
1921). w spółpracow nik Gambetty, przeciwnik 
B uulangera, zwalczał alkoholizm . 1889— 1897 
i 1906— 14 deputow any napisał: „Les pelites 
C alilinaires“ (1889, 3 t.), „Demagogues et socia- 
listes" (1896|, „H istoire de 1’a fla ire  Dreyfus" 
(1901—05. 7 t.), „La vie politique de L. Gam- 
betla" (1918) i in.

2. Salom on, francuski archeolog, * 1858, brał 
udział w licznych w ykopaliskach, od 1902 
prof. Ecole du Louvre w Paryżu, napisał: .,Rć- 
perto ire  de la s ta lu a ire  grecque et rom aine" 
(1897— 1910, 4 t.), „R eperloire des vases peints 
grecs el e trusques“ (1899— 1900, 2 t.), „Reper- 
to ire des reliefs grecs et rom ains" (1909— 12, 
3 l.), „R ćperloire de l’arl qualernaire“ (1913), 
„Cultes. niylhes el religions" (1905— 12. 4 1.), ,.Or- 
plieus, hisloire gćnerale des religions" (1909), 
„H isloire som m aire de la guerre de quulre ans" 
(1919). „Chronologie de la guerre" (1915— 19, 
10 t.), „H istoire de la rćvolution russe, 1905— 17“ 
(1918) i in.

3. Theodore. brat poprz., historyk francuski, 
(1860— 1928), adw okat, 1894— 1901 prol Sor
bony. redaktor ,.Revuc des ćludes Israćliles elc." 
(1885), „M ithridale E upalor, roi de Ponl“ (1890), 
„Essai de uum ism atique ancienne" (1902), wy
dal dzieła -losephusa Flaviusa (1900)

Relnaud Joseph T oussaint, franc. orjenlalisla, 
(1795— 1867), prof. Ecole des langues orienl. viv. 
i konserw ator bibljoteki cesarskiej; wydał: 
„M onum ents arabes persans el lurcs du cabi- 
nel du duc de Blacas" (1828, 2 t.), „E xtra its des 
h istoriens arabes relatifs aux guerres des croi- 
sades" (1829), „Relation des voyages faits par 
les Arabes et les Persans dans 1’ Inde et 5 la 
Chine dans le IX. sićcle" (1845. 2 t.) i in.

Reincke Fuchs (R e i n e k e L is ) ,  górnoniem . 
nazwa głównego bohatera średniow iecznej klech
dy zwierzęcej, która pojaw ia się najpierw  
w VII. w. u frankońskiego kronikarza Frede- 
gar’a wykształciła się następnie w Lolaryngji, 
F landrji i Pin. F rancji. N ajda wn. ul wory na 
tern Ile łacińskie: „Ecbasis cap!ivi“ i „Isen- 
grim us". Pierwsze oprać, (średniogńrno)niein. 
H einricha der G ltchezńre: „Isengrinies nól" 
z pocz. XIII. w W płn. Francji w ielokrotnie 
w XIII. i XIV. w. przerabiany, w ielowarstwowy 
epos „ R o m a n  d e  R e n a r I" (wyd. 1882—87 
3 l.|. Sląd ok. 1250 we wsch. F landrji przeło
żony i uzupełniony na średnio-niderlandzki przez 
niejakiego Willema „R e i n a e r I d e  V o s“ 
(wyd. 1874). następnie w zach. F landrji ok. 1350 
przerobiony i rozszerzony: „Va.n den Vos Rey- 
naerde" (wyd 1910 i 1922). Oba ostatnie utwory 
opatrzył glosami llendrik  van Alkmaar i ogło
sił drukiem  w r. 1487 (jedyny dochowany egzem
plarz w W olfenbuttel). Na lym tekście oparta 
przeróhka doinoniem .: „Reynke de Vos“ (1498). 
Z późniejszych najw ażn. nowe opracow anie 
Goethego (1794).

Relnfekcja (nowo-łac.), zakażenie pow tórne.
Reiuliurdt Iwłaśc. Goldmann) Max. niem. re

żyser i dy rek to r teatralny, * 1873. pochodź, 
auslr., kształcił się na ak to ra , od 1894 grał 
w Berlinie pod Bralimem role charakterystyczne. 
W 1905 objął „Deulsches T healer", przy którym 
założył 1906 scenę kam eralną, w 1. 1915— 1920 
jeszcze inne teatry. 1920 oddal swoje Irzy teatry 
swemu w spółpracownikowi Felixowi Ilollaen- 
der. 1924 objął dyrekcję „Deulsches T healer", 
sceny kam eralnej i nowo założonej „Knniódie", 
nadto 1928 „Rerliner Thealer". Od r 1924 kie
ru je również wiedeńskim „Thealer in der Josef- 
s tad l"  i w lecie salzburskiem i „Feslspiele". 
Uprawia zarów no d ram at klasyczny jak  i no-
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woczesny; jako  reżyser rozporządza olbrzym ią 
■skalą i w ywarł silny wpływ na współczesny 
tealr oraz innych reżyserów.

Reinhold Karl L eonhard, filozof austrj., 
(1758— 1823), wychowanek jezuitów , przeszedł 
na protestantyzm . Był profesorem  filozofji w Je 
nie, następnie w Kilonji. Początkow o zw olen
nik krytycyzm u K anta, przyczyni! się do spopu
laryzow ania tego kierunku  w „Briefe iiber die 
Kantsche PhiIosophie“ (druk. w „D eutscher Mcr- 
cu r“ 1786—87), później przechyli! się na stronę 
poglądów Fichlego, następnie sta ł się zwolen
nikiem  Bardiliego. W  ostatniem  dziele .,W as ist 
W ahrheit" pow rócił do praktycznych i relig ij
nych idej Kanta.

Reinhold Joachim , rom anista pcL, * 1883, wy
dał m. i.: „Berte aus grans pies w lite ra tu rach  
germ ańskich i rom ańskich" (1909), „Dialekt fran . 
ko-w loskieh poem atów rękopisu weneckiego. 
S ludjum  lingwistyczne" (1912). „Le chanson de 
Roland. Geneza staro francusk ie j epopei" (1914), 
„Ze studjów  nad starofrancusk im i rękopisam i. 
1. F loire et B lancheflor" (1915), „II. Nowood- 
kryly rękopis palatyński uoem atu Floire et B lan
cheflor" (19261.

Reininger Robert, filozof austrj., * 1869, od 
1913 prof. w W iedniu, twórca teorji poznania, 
naw iązującej do transcendentalnej filozofji 
Kanta. Dzieła: „K ants Lehre vom inneren Sinn" 
(1900), „Philosophie des E rkennens" (1910), 
,.Das psycho-physische Problem " (1916), „F.
Nietzsche® Kam pf um den Sinn des Lebens"
(1922) , „K ant, seinc A nhangcr und seine Gegner"
(1923) .

Reinisch Leo, austr. egiptolog i lingwista, 
(1832— 1919), 1868— 1908 prof. we W iedniu, po
dróżow ał po Egipcie i k ra ju  Saho i in., był także 
z cesarzem  M aksym iljanem  w Meksyku, w ydał 
oprócz prac z dziedziny egiptologji i języko
znaw stw a dzieła: „Die Barea Sprache" (1874), 
„Die N uba-Sprache" (1879 2 t.), „Somali-Spra- 
che" (1900—02, 2 t.) i i.

Reinkarnacja (nowolac.l, „pow tórne wciele
nie", m ianowicie połączenie duszy z innem  cia
łem po rozdzieleniu z pierwszem  przez śm ierć. 
Ob. M etempsychoza.

Reinkcn Jan, organista w H am burgu, (1623— 
1722), jeden z głównych przedstaw icieli gry o r
ganowej płn.-niem ieckiej, wzór dla J. S. Bacha; 
pisał kom pozycje organow e, clavecinowe i ka
m eralne: „H orlus m usicus" na 2 skrzypiec, wiolę 
i bas (1687)

Reinkcns Joseph H ubert teolog, (1821-—1896), 
biskup, przyw ódca starokato lików  niem ieckich, 
au to r wielu pism.

Reinschmitt-Kuczalska, ob. K uczalska Paulina.
R einsdorf August, anarch ista  niem., (1849— 

1885), przedstaw iciel „propagandy czynu", s tra 
cony za nieudały zamach dynam itow y w czasie 
pośw ięcenia pom nika w Niederwald.

Reinstein Franciszek, arch itek t niem iecki, 
(1792— 1853), od r. 1819 pracow ał w Królestwie 
Polskiem, głównie w Kaliszu, gdzie w ybudow ał 
odwach (1835), gmach wojew ódzki (1825— 1826) 
i szpital (1838— 1812), w Goliszewie w ybudował 
kościół, 1828 w ysław ił ratusz w Częstochowie.

Reis (arab., ,wódz“), w T urcji daw niej ty
tuł naczelnika urzędu lub kap itana okrętu.

R.-Efendi, „pan prezydent" m inister spraw  za
granicznych (od czasu M ahm uda II. H aridżienas- 
siri).

Reisch R ichard, finansista austr , * 1866, był 
w 1919 sekretarzem  stanu  dla spraw  finanso
wych, od założenia austr. Banku Narodowego 
(1922) jest jego sekretarzem .

Rciske Jonann  Jakob. niem. hellenista i orjen- 
talisla, (1716—1774), w ydał greckich mówców 
(1770—75), P lu tarcha (1774—82); rzucił naukow e 
podw aliny pod arahską filologję przez „Abnl- 
fedae annales Muslemici" (1754)

Reiss W ilhelm , mcm. geolog (wulkanolog), 
(1838— 1908) au to r szeregu prac, odnoszących 
się do gcologji, a zwłaszcza pld. E uropy i pld 
Ameryki.

Reiss, 1. W ładysław , lekarz poi., (1866—1916), 
od 1898 prof chorób skórn i w ener na Uniw. 
Jag. w Krakowie, 1903 założył Tow. derm ato
logiczne, którego był długoletnim  prezesem . 
Liczne prace.

2. Józef, m uzykolog polski, * 1879, od r. 1922 
docent U niw ersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
au to r w ielu prac z dziedziny teorji i h istorji 
m uzyki; w ydal: „H istorja muzyki w zarysie" 
(1920, nowe wyd. 1931), „Melodje psalm ow e Mi
kołaja Gomółki" (1922). „Przyczynki do dziejów 
muzyki w Polsce" (1923), „Encyklopedia m u
zyki" (1924) i i.

Reiter M arjan, poi. h isto ryk  literatury , * 1874, 
ogłosił szereg studjów  o Mickiewiczu i K rasiń
skim , opracow ał w ydanie „Listów" M ickiewi
cza (1912), przełożył „Rozm yślania" Marka 
Aurelego (1913), napisał popularny  życiorys 
Staszica (1906) i i.

Reiter Joseph, pom pozytor austrj,, * 1862, 
znakom ity znawca chóru ; napisał „Requiem “, 
ballady, kw artety  m ęskie i opery („Der Tolen- 
tanz" 1908, „Der Tell", 1917)

Reiter. =  re itere tu r (lac.), „należy dać .po
w tórnie"; bez tej uwagi lekarza na recepcie nie 
wolno niektórych lekarstw  sporządzać pow tór
nie.

Reitzenheim Józef Alojzy, publicysta poi., 
(1809— 1883), uczestnik pow stania listopado
wego, na em igracji b ra ł udział w różnych wy
daw nictw ach polskich, zbierał dzieła sztuki, 
w spom agał biedniejszych wspólw ygnańców, zaj
m ow ał się chow aniem  zm arłych rodaków  i ich 
grobam i na cm entarzach paryskich. Przyjaciel 
Słowackiego w ostatnich latach jego życia, 
pierwszy ogłosił życiorys „Ju ljusza Słowackiego" 
(1862). W ydał nadto szereg prac polskich i fran 
cuskich, m. i. z w łasnych w spom nień „Udział 
piątego pułku ułanów  polskich podczas kam- 
pan ji 1831 r.“ (1878).

Reitzenheimowa Ludwika z H enselfine’ów, 
żona Józefa R., (1813— 1897), pochodzenia ir
landzkiego, kobieta niezw ykłej urody, w ostat
nich latach swego życia p rzy jaźn ił się z nią 
Ju l. Słowacki.

Reitzenstein, 1. Sigismund von, badeński mąż 
stanu , (1766— 1847), zaw arł 1796 pokój odrębny 
z F rancją , był 1797— 1803 posłem w Paryżu, 
odnow ił 1807—09 uniw ersytet heidelberski, 
1809— 18 m inister, zasłużony około wprowa
dzenia konstytucji 1818, od 1832 prem jer.
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2. R ichard, niem iecki filolog klasyczny, 
* 1861, prof. w Rostock, Giessen, SlrassbuTgu, 
Fryburgu, napisał: „Epigram m  und Skolion" 
(1893), „Poim andres. Studien zur griech.-agyipli- 
schen und friihchristliehen L itera tu r" (1901), 
„H ellenistische W undererzahlungen" (1906), 
„Die hellenistischen M ysterienreligionen" (1910). 
„Das iranische E rlósungm ysterium " (1921), 
„W eltuntergaingsvorstellungen“ (1924) i in.

Rciz Friedrich W olfgang, niem. filolog k la 
syczny, (1733— 1790), w prow adził gram a tyezno- 
krylyczny kierunek w filologji. Dzieła: „De tem- 
poribus el modis verbi graeci et latin i" (1766), 
„De prosodiae graecae accentus inclinalione" 
(1791). Oprócz tego w ydał Arystotelesa ..Poe
tykę" i „Retorykę", dzieła H erodota (t. I. i i.).

Rej z Nagłowic M ikołaj, herbu Oksza, poeta 
poi., * 4. II. 1505 w Źóraw nie na Rusi Czerwonej, 
f  w jesieni 1569, „ojciec piśm iennictw a pol
skiego", pierwszy w Polsce narodow y literat 
świecki i pisarz z pow ołania. Kształcił się 
w szkołach w Skalm ierzu, Lwowie i Krakowie, 
ale niewiele z nich wyniósł, późniejszą wiedzę 
zawdzięczał sam ouctw u Przebywa! na dw orze 
wojew. sandom . A ndrzeja Tęczyńskiego; ok. 
r. 1530 osiadł na roli, najp ierw  w Krakowskiem , 
później w Chełm skiem ; w r. 1531 ożenił się 
z Zofją Kościeniówną, z k tó re j pozostawił liczne 
.potomstwo. Zygmunt I. i Zygm unt August ob
darzyli go wsiami królewskiem i, ostatni m iano
w ał go sekretarzem  królewskim . W 1. 1558—9 
i 1569 był postem sejmowym. Ok r. 1540 prze
szedł na kalw inizm  i brał gorliwy udział w ru 
chu rcform acyjnym . Jego życie (które opisał 
współczesny mu Andrzej Trzecieski, druk. 1567 
i później) i pisma są w yrazem  ówczesnej prze
ciętności szlacheckiej, ponad k tó rą  wzniosło 
Reja zam iłow anie do pióra i chęć działalności 
p isarsk iej dla dobra ojczyzny, nauki i um oral- 
nienia bliźnich. N ajpłodniejszy i najpracow itszy 
ze wszystkich pisarzy daw nej Polski, stw orzy ł 
i rozpowszechnił przystępną dla ogółu ziem iań- 
stw a książkę polską, założył podw aliny pod 
polski język literacki, dla potom ności zostawił 
obszerny obraz życia i poglądów  swego czasu. 
W  twórczości sw ej mato oryginalny, czerpał 
przew ażnie z wzorów obcych, ale nie naślado
wał, lecz przysw ajał je  i unaradaw iał. Treść 
i form a jego utworów przeniknięte jeszcze du 
chem średniow iecza, ale nie brak  w nich by
strych  i dow cipnych spostrzeżeń; poeta dość

m ierny, znacznie lepszy prozator, polszczyzna 
jego św ietna i bogata. Główne dzieła: „K rótka 
rozpraw a między trzem i osobami, panem, wój
tem a plebanem ..." (1543, wyd. kryt. 1892, spo
łeczna sa ty ra  w ierszem ); „Kupiec, to jest k szta 't 
a podobieństw o Sądu Hożego ostatecznego" 
(1549, wyd. kryt. 1924, naśladow nictw o kom edji 
łacińskiej lu teran ina Naogeorga „M ercalor"); 
„Żywot Józefa..." (1545, wyd. k ryt 1889. d ram at 
b ib lijny); „Psałterz D aw idów ../ (1546 wyd. 
kryt. 1901, parafraza  prozą); pisma religijno- 
polem iczne z 1. 1546—55 (nic dochow ały się): 
„Świętych słów  a spraw  Pańskich... K ronika 
albo Postilla, polskim  językiem  a prostym  wy
kładem  też dla prostaków  krotce uczyniona" 
(1557, V. wyd. 1594, przekład  litewski 1600, 
najobszern. dzieło Reja, najlepszy polski wy
kład m oralny ew angelji); .W izerunek własny 
żywota człowieka poczciwego..." (1558 III. wyd. 
1585, wyd. kryt. 1881—88, obszerny poem at dy
daktyczny, naśladow any częściowo z „Zodiacus 
v ilae“ Palingenjusza); „Zwierzyniec, w którym  
rozm aitych stanów  ludzi, zw ierząt i ptaków  
■kształty, przypadki i obyczaje są  w łaśnie wy
pisane..." (1562, II. wyd. pow iększone 1574, wyd. 
kryt. 1895, zbiór anegdot, alegoryj i portretów  
w ośm iu w ierszach, w dodatku  pierwszy zbiór 
faceeyj polskich, w ydany następnie osobno p. t. 
„Figliki, albo rozlicznych ludzi przypadki dw or
skie...", 1570, opuszczony w wyd. z r. 1895, 
przedruk  hom ograf. 1905); „Zwierciadło albo 
ksztaU, w którym  każdy stan  snadnie się może 
swym sp raw om  jako  we zwierciedle p rzypa
trzyć" (1567, wyd. kryt. 1914, 2 t., najw ażn ie j
sze dzieło R., zaw iera prozą „Żywot człowieka 
poczciwego", głów na część dzieła, nowe, od
rębne opracow anie wcześniejszego „W izerunku", 
przystosow ane w yłącznie do stanu ziem iań
skiego, obfitu jące w realistyczne obrazki oby
czajowe, „Spólne narzekanie wszej Korony na 
porządną niedbalość naszą", wierszem „Apolte- 
gm ata t. j kró tk ie a roztropne powieści...", 
„Przem ow a k ró tka do poczciwego Polaka stanu 
rycerskiego", p ro zą  „Zbroja pew na każdego ry
cerza krześcijańskiego". w ierszem „Zegnanie 
z św iatem "). W ybór „Pism  prozą i w ierszem" 
oprać. Al. B ruckner (1921, „Biblj. Naród."). Mo- 
nografje  Al. B rucknera (1905, krótsze oprać. 
1922), Stan. W indakiew icza (1922), Michała J a 
nika (1923).

Reja, poziom y drążek żaglo-wy.
Reja (1. mn. Reis, Real), stopa rachunkow a 

w Portugalji (do 1911) i w Brazylji (do 1926); 
bito zresztą tylko monety opiew ające na w ięk
szą ilość r.

Rejchan, Józef i Alojzy, ob. Reichan.
Rejchan Stanisław , m alarz i rysow nik polski, 

(1858— 1919), stud ja  w W iedniu i Paryżu. Malo
wał portrety , przew ażnie jednak  ilustrow ał 
w ybitniejsze czasopism a zagraniczne i wiele 
dzieł literatury  franc. P ro jek tow ał plafon i m a
low ał fryz proscenium  tea tru  lwowskiego.

Rejd, ob. Zagon.
Rejdowak, s ta ry  ludow y taniec czeski, o dość 

żywem tempie, w takcie 3U.
Rejent, ob. N otarjusz
Rejestr (średn. łac. regesta), wykaz lub skoro 

widz, głównie w biurowości urzędow ej. Stąd
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r e j e s t r o w a ć ,  r e j e s t r a c j a ,  spisywać, 
spis. r e j e s t r a t o r ,  księga, zaw ierająca r. lub 
osoba prow adząca go, r e g i s t r a t u r a  oddział 
biura przechow ujący i u trzym ujący w porządku 
akta i dokum enty. W k s i ą ż k a c h  spis a lfa
betyczny (indeks) przedm iotów, wyrazów lub 
osób om aw ianych. — R e j e s t r  o r g a n o w y  
stanow ią piszczałki, należące do jednego głosu 
czyli rodzaju, odzyw ające się za wysunięciem 
przyrządu, zwanego r. W grze organow ej n a j
trudniejszą rzeczą jest um iejętne ..rejestrow a
nie” , polegające na użyciu różnorodnych barw  
dźwiękowych — W ś p i e w i e  nazywa się r. 
barw a głosu, zależna od pracy więzadel Istrun) 
głosowych; zasadniczo rozróżnia się r. p i e r- 
s i o w y i g ł o w y ,  a prócz tych rejestry  m i e- 
s  z a n e.

R ejestr handlow y urządzony jest na obszarze 
Polski, podlegającym  kodeksowi Napoleona, na 
podstaw ie dekretu Nacz. Pań. z 7. II 1919. na 
innych na podstawie dzielnicowych kodeksów 
handlow ych i ustaw, .test on księgą publiczną, 
t. j. dostępną do wglądu, prow adzoną przy są 
dach okręgowych. O bowiązani do wpisu firmy 
do r. h. są  bądź wszyscy kupcy w rozum ieniu 
ustaw y, bądź odpow iadający je j wymogom (za
leżnie od siedziby, opłacanego podatku, rozm iaru 
i rodzaju przedsiębiorstw a). R h. zawiera firmę, 
siedzibę i rodzaj przedsiębiorstw a, w łaściciela, 
udzielenie prokury, przy jednostkow ych firm ach 
um ow y m ajątkow e, m ałżeńskie, postęp, spadko
we. ograniczenie praw  osobistych przy spółkach 
wysokość kapitału, uslrój. praw o do zastępstw a, 
nadto  wszelkie zmiany w każdem  przedsiębior
stwie. zwtaszrza upadłość, nadzór sądow y, li
kwidację. W pisy do r. h. następują na podsta
wie uchwały sądow ej, są ogłaszane w dzienniku 
urzędow ym  i jednym  miejscowym, za przekro
czenie przepisów o r. h. i fałszywe podania grożą 
kary pieniężne i pozbaw ienie wolności. Osobne 
postanowienia o rejestracji zaw ierają ustawy 
o spółdzielniach i spółkach z ogr odp. i akcy jnych.

Rejestracyjne opłaty, należylnści opłacane za 
wpis łub zmiany w rejestrach  praw . których na
bycie nd re jeslrarji zależy, np. palenlów  na wy
nalazki, znaków tow arow ych wzorów użytko
wych i t. p. W P o l s c e  określone ustawą 
o ochr. wynalazków  i t. d.

R ejestrow ana ton na ładow ności, ob. O krętów  
pom iary.

Rejestrowi Kozacy, ob. Kozacy.
Rcjhan Maciej, m alarz polski z XVIII w., po 

klórym  pozostały obrazy i freski z r. 1761 w ko
ściele franciszkanów  w Nowem Mieście Kor
czynie.

Rejon (z franc.. raynn, „prom ień” ), okręg, 
dzieln ira, R. forlerzny. pola. leżące w najbliż- 
szem sąsiedztw ie forlecy.

Kcjóii M.inni-l C rescendo, polityk m eksykań
ski. 11799—IKóOl, 1843 m inister spraw zagranicz
nych ułożył 1841 konstytucję m eksykańską.

Rejowiec, osada miejska w pcw. Clieliu (woj. 
luhel.skie), 16 km na zarh. od Chełma, slacja 
węzłowa kolei; Lublin— R.—Chełm— Kowel i R.— 
Lwów z 2 912 mieszk. Posiada znaczny handel, 
cukrow nię, gorzelnię, fabr. cenieniu i wódek 
oraz młyny. Miasto (od 1547) zostało założone 
przez Mik. Reja.

R ejtan Tadeusz, palrjo ta  poi., ( t 1790), uczest
nik konfederacji barskiej, 1772 obrany  posłem 
w ojewództwa nowogrodzkiego na sejm  rozbio
rowy, wsławił się mężnym oporem  przeciw Po- 
nińskiem u. opierając się wraz z garstką patrjo- 
tów zaw iązaniu konfederacji pod jego laską. 
Złam any pierwszym rozbiorem , resztę życia spę
dził w obłędzie.

R ejterada (z franc.), w ycofanie się z pola 
w alki, odw rót (ob.).

Rek ( d r ą ż e k ) ,  przyrząd do g im nastyki; pręt 
stalow y, obłożony drzew em , um ocow any na 
dw órh podstaw ach.

Kekulesceiic ja (z tac.), p o d w y ż s z e n i e  
t e m p e r a t u r y ,  w ystępujące przy oziębianiu 
żelaza od jasnego żaru do ciem nej czerwoności, 
będące wynikiem przekształcenia m olekular
nego metalu. W tem peraturze czerwonego żaru 
wydziela żelazo charakterystyczną dla owej 
przem iany ilość ciepła, k lórą pobrało uprzed
nio przy ogrzew aniu w powyższej lem pcralurze.

R ckapitulacju (tac.), streszczenie, powtórzenie 
głównych punktów  jak iejś mowy: w rachunko
wości pow tórzenie poszczególnych sum  rachunku 
celem włączenia ich w sum ę gtówną. R e k a p i 
t u l o w a ć .  pow tarzać, streszczać.

R ekared, królowie wizygoccy, ob. Reccared.
R rk iny , ob. C archarias.
Reklam a (franc.), wszelkiego rodzaju  środki 

i zabiegi, m ające na celu zdobycie klienteli dla 
przedsiębiorstw a lub low aru w najszerszem  zna
czeniu. Nowożytny rozw ój przem ysłu i handlu, 
ale i innych dziedzin życia, pnw odująe specjali
zację przedsięhiorslw . zmusza je  do szukania 
najszerszych kól odhiorców dla masowo wy
tw arzanych produktów  lub uczestników  imprez, 
urządzanych na Coraz większą skalę (liolcle, 
Icalry. okręty radjo), dla których miejscowa 
klientela nie w ystarcza. Z drugiej strony  roz
wój techniki i służby in form acyjnej i kom uni
kacyjnej. głównie prasy, kolei, żeglugi wodnej 
i pow ietrznej i I. p. stw arza w wyścigu konku
rencyjnym  coraz nowe środki r. Rozwój jej 
idzie głównie ku Icmu. hy działała na najszer
sze kola. narzucała się uwadze i pamięci, ozna
czała dokładnie przedsiębiorslw o i tow ar i za
chęcała do nabyw ania. Stąd pow stał osobny 
p r z e m y s ł  r e k l a m o w y  o różnorodnych 
środkach optycznych, akustycznych i psycholo
gicznych, iak: prasa, katalogi, prospekty, od
czyty, pokazy, wystawy, ogłoszenia świetlne, 
wodne, głośniki, prem je, lo lerje, konkursy, 
agenci, podróżujący i I. p. Same przedsiębior
stwa reklam ow e, głównie prasa, k lórej dnrhód 
stanow i przeważnie r.. a nie abonam enty, korzy
s ta ją  z osobnych inslylucyj akw izycyjnych, jak 
a g e n c j e  r e k l a m y ,  pracujące komisowo.

R acjonalna r. stanowi obecnie osobną gałąź 
nauk handlow ych. R ożywia życie gospodarcze, 
k lóre dziś bez niej nie mogłoby istnieć i rozwój 
je j stanow i miernik postępu gospodarrzego. 
Z drugiej strony nowożytne ustawodawstwo, 
roztaczające opiekę nad dobram i niem aterjal- 
nenn, głównie w artością sam ej firmy przedsię- 
biorslw a, zwalcza r.. zm ierzającą do wdzierania 
się w obce przedsiębiorstw o i pozbawienia go 
jego dóbr; nadlo władze tępią szkodliwą dla 
odbiorcy r., k tó ra  zaleca mu lichy lub mehigje-
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niczny tnw ar lub szerzy niem cralność. Celom 
tym służą p o l s k i e  u s t a w y :  o zwalczaniu 
nieuczciw ej konkurencji, o praw ie au to rsk :ein, 
o ochronie wynalazków  i znaków tow arow ych,
0 rejestrze firm ow ym , nadto różne przepisy sa
n itarne, porządkow e, m oralno-policyjne i t. p.

R e k l a m a  a r t y s t y c z n a  stosu je  środki 
artystyczne dla spotęgow ania działania r.; obej
m uje ona plakaty, anonsy, opakow ania, reklam y 
św ietlne i kinowe i w. i. Do celów je j najlepiej 
n ad a je  się grafika. Rozwój r a. sięga najdaw 
niejszych czasów, gdyż spotyka się już szyldy 
w Pompei, lecz dopiero z końcem XIX. w. roz
winęła się ona w osobną galąż sztuki stosow a
nej. należycie przez handel wyzyskaną. Rozkwit 
p lakatu  artystycznego zapoczątkowali we F ran 
cji J. Cherel i Toulouse-Laulrec, oraz Czech, 
A. Mucha, działający w Paryżu. W Niemczech 
wpłynęli na rozwój p lakatu art. Th. Heine, 
Scheurich, Hohlwein i Uernhard. W P o l s c e  
zwrócili się artyści do reklam y artystycznej 
z inicjatyw y t. zw. Polskiej .'izluki Stosowanej; 
z początkiem  XX. w. upraw iali ją W yspiański, 
P rocajłow icz, Uziemblo, Dąbrowa, Bukowski
1 l. d. Pierwsza wystawa afisza odbyła się w Kra
kowie w 1898 r. Z artystów  współczesnych dzia
ła ją  w tej dziedzinie m. i.: Gronowski, Bartlo- 
m iejczyk, S trvjeńska, Różański, Ziółkowski 
i B irtus-Seifertowa.

R eklam acja (łac.), zgłoszenie roszczenia 
o zwrot niepraw nie pobranej kwoty lub żądanie 
sprostow ania mylnego rachunku, w ym iaru i t. p. 
R. jest obowiązkową w stosunku do niektórych 
instytucyj państwow ych pod rygorem utraty  ro 
szczenia i musi odpow iadać przepisanym  for
m alnościom. Tak bez wyczerpania postępowania 
adm inistracyjnego wywołanego r. p r z e s y ł e k  
p o c z t o w y c h  w 6-miesięcznym term inie od 
nadania , niedopuszczalne jest sądow e dochodze
nie szkody. R. p r z e s y ł e k  k o l e j o w y c h  
lub mylnie obliczonego przewoźnego nie jest ko
nieczna, przerywa jednak roczne przedaw nienie 
roszczenia aż do czasu załatw ienia r. przez ko
lej — R. oznacza także zwolnienie od służby 
w ojskow ej na skutek podania instytucyj, zatrud
niających powołanego, a do r. upraw nionych.

Reklewski W incenty, polski poeta-legjonista, 
(1786— 1812). od r. 1806 w w ojsku poi., walczy! 
pod Raszynom, w r. 1812 m ianowany podpuł
kow nikiem , zachorow ał po bitw ie pod Smoleń
skiem, zm arł w lazarecie wojskowym w Moskwie. 
Poeta sielanek, którem i wywarł poważny wpływ 
na Kaz. Brodzińskiego. Oddzielnie: „Pienia w iej
skie" (1811), „Sielanki krakow skie" (1850, wybór).

Rekugnicja (z łac.), poznanie, rozpoznanie. 
R e k o g n o s k o w a ć ,  rozpoznawać.

Reknlekci (Recollecti fralres, franc. Rćcollets, 
włosk. Riform ati), tj. skupieni, tak nazyw ają się 
n iektóre zgrom adzenia zakonne, poświęcone 
kontem placji i surow ej pokucie.

Rekolekcje (łac. recolligere, zebrać na nowo, 
skupić), ćwiczenia duchow ne, polegające na słu
chaniu nauk i zastanaw ianiu się nad swym s ta 
nem  religijno-m oralnym  w celu przeobrażenia 
wewnętrznego. R. w ścislem słowa znaczeniu 
w ym agają nadto  jeszcze usunięcia się w sa 
motność. — R e k o l e k t a n t  (dom yślne: o j
ciec), kap łan  udzielający rekolekcyj.

Rekom endow ać (z franc.), polecać.
R ekom pensata (z tac.), odszkodow anie, w yna

grodzenie.
Rekonstrukcja (nowołac.), pow tórne zbudo

wanie. odtw orzenie i t. d.; r e k o n s t r u o w a ć ,  
na nowo budow ać; odtw arzać.

Rekonstrukcja zwierząt kopalnych ma dać
pojęcie o ich wyglądzie zewnętrznym . Ze zwie
rząt epok ubiegłych zachow ały się do naszych 
czasów tylko części tw arde (kości, pancerze, łu
ski, zęby i skorupy). Z pozostałych reszlek bu
duje się szkielet danego zwierzęcia. B rakujące 
części uzupełnia się gipsowemi odlewami. O ile 
badane zwierzę ma krew niaków  jeszcze ohecnie 
żyjących, można na podstawie szkieletu zrobić 
graficzną jego r., w przeciw nym  razie musi się 
odtw orzyć najp ierw , na podstawie śladów przy
czepów na kościach, m ięśnie, a polem pociąg
nąć je skórą Tylko w yjątkow o zachow ują się 
u zwierząt kopalnych części m iękkie, up w lo
dach Syberji cale m am uty, w złożach roponoś- 
nyrh  Slaruni nosorożce, w sadzaw kach asfalto
wych K alilornji rozm aite ssaki i p taki. (Ob. ta
blice poza tekstem).

Rekonwalescencja (nowołac.), okres m iędzy 
właściwą chorobą a zupełnem w yzdrowieniem , 
szczególnie po ciężkich, gorączkowych chorobach, 
w którym  ustró j wraca do pierwotnego stanu.

Rekord, wyraz angielski oznaczający notatę, 
protokół, rejestrow anie, zapiskę, w języku pol
skim  używany wyłącznie w znaczeniu wyczynu, 
m aksym alnej spraw ności o charak terze sporto 
wym R. jest najw ybitniejszą i najbardziej cha
rakterystyczną cechą dzisiejszego sportu stow a
rzyszeniowego i zawodowego Istnieją r. m iej
scowe. użytkowe, narodow e i światowe, wszyst
kie muszą być zatw ierdzone przez odnośne wła
dze sportow e, ew entualnie związki m iędzyna
rodowe. Por. Sport.

Rekreacja (lac.). wypoczynek, odświeżenie.
Rekrudesrencja ([morbij, nowołac.), pogorsze

nie się choroby.
Rekrut (z franc.), nazwa now opobranego żoł

nierza po wcieleniu do form acji w okresie wstęp
nego (rekruckiego) wyszkolenia.

Rekrutacja, czyli p o b ó r  r e k r u t a ,  nazwa 
z okresu uzupełnienia wojska systemem kou- 
skrypcyjnym  lub werbunkowym  Obecnie, sto 
sownie do ustawy o powszechnym obowiązku 
służby wojskow ej, władze adm inistiacy jne I. in
stancji wspólnie z pow kom endam i uzupełnień 
dokonują przeglądu mężrzyzn w wieku poboro
wym i przekazują zdolnych do służby do dyspo
zycji władz wojskowych.

Rckryminacja (z łac.), w zajem ne obw inienie, 
oskarżenie.

Rektascenzja (z łac. ascensi-o re d a ) , wznosze
nie proste gwiazdy, oznaczane zwykle przez 06. 
lub AR, luk rów nika niebieskiego liczony od 
punktu  równonoey wiosennej (w kierunku z za
chodu na wschód) do koła deklinaryjnego 
gwiazdy (por. Niebo). Łuk ten podaje się 
w stopniach lub częściej jeszcze w mierze cza
sowej, przyczem  15° odpow iada I godzinie, 
1° =  4 min., 1* _ 15 sek.

Rektor (z łac. rector „kierow nik"), w p a ń 
s t w i e  r z y m s k i e m  tytuł podległych prefek
tom  kierow ników  poszczególnych prow incyj;
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w średniow ieczu duchow ny przełożony przy ko
ściołach kolegjackich luib większych p a ra f ia l
nych; od okresu hum anizm u tytuł kierowników  
szkół wyższych, później często d y r e k t o r .

W  s z k o ł a c h  w y ż s z y c h  ( a k a d e m i c 
k i c h )  (ustawa z 13. VII. 1920, Dz. U. R. P. 
Nr. 72 p. 413) nazyw a się r. (Rector m agnificus) 
przełożonego szkoły, w ybranego przez profeso
rów z ich grona i zatw ierdzonego przez m inistra 
wyzn. rei. i ośw. publ.; r. przysługuje z ustawy 
tytuł m a g n i f i c e n c j i  lob.). R ektora w ybiera 
się co roku, przyczem zwyczajow-o przestrzega 
się w wyborze kolejności wydziałów R. z po
przedniego roku nazyw a się p r o r e k t o r e m  
i jest zastępcą r. — R nazyw a się też kierow nik 
sem inarjum  duchow nego lub kolegjum  jezuitów .

Rektorat (nowolac.), urząd i czas urzędow a
nia rektora.

R etroskop (lac.-greck.), ap ara t do badania od
bytnicy. — R e k t o r o m a n o s k o p ,  apara l do 
badania odbytnicy i odcinka jelita znajdującego 
się tuż powyżej (esicy).

R ektyfikacja, w g e o m e t r j i  zagadnienie 
obliczenia długości linji krzyw ej (np. koła) ew. 
konstrukcji odcinka o takiej sam ej długości. — 
W t e c h n i c e ,  ob. D estylacja.

Rekurs (złac.), ob. P raw ny środek oraz art. Po
stępow anie adm in istracy jne w t. Polska (str. 52).

Rekwizycja, prośba jednej władzy do drugiej
0 pomoc praw ną (ob.); w znaczeniu w o j s k o -  
w e m : zabranie, zajęcie środków  żywności
1 t. p. od m ieszkańców. D okonują je j zazwyczaj 
in tendentury , ale rów nież oddziały wojskowe 
pod dowództwem oficerów przy pomocy władz 
miejscowych, za zapłatą gotów ką lub kw itam i. 
Samowolną r. przez żołnierzy uw aża się za ra 
bunek. Od r. należy odróżnić k o n t r y b u c j ę .

Rekwizyt (z łac.), sprzęt, potrzebny do w y
staw ienia sztuki tea tra lnej — R e k w i z y t o r ,  
pracow nik teatralny, opiekujący się r.

Relacja (łac.), raport, spraw ozdanie i t. d. 
W f i l o z o f j i :  stosunek. R. l o g i c z n e ,  sto 
sunki między pojęciam i, sądam i i t. d.; r. 
r e a l n e ,  stosunki między składnikam i zew nętrz
nej rzeczywistości, np. stosunek sąsiedztw a 
w przestrzeni, następstw a w czasie, stosunek 
sku tku  do przyczyny i i.

W t e o r j i  m n o g o ś c i  r. między elem en
tami dwóch zbiorów  zachodzi wtedy, gdy ele
mentowi jednego zbioru odpow iadają określone 
elementy drugiego zbioru. Jeśli jest tylko jeden 
element, odpow iadający danem u eleme.nto-wi, r. 
jest j e d n o z n a c z n a ,  jeśli w r. jednoznacz
nej różnym elem entom  odpow iadają elementy 
różne, r. jest d o s k o n a ł a  ( j e d n o j e d n o -  
z n a c z n a ) .

Relais, ob. Sztafety. — W  technice, p r z e 
k a ź n i k ,  urządzenie, m ające na celu urucho
mienie źródła siły, znajdującego się w odległo
ści od uruchom iającego. Np. zapalenie m iny 
przy pomocy prądu elektrycznego, k tóry  w tym 
w ypadku jest przekaźnikiem . O stacjach  prze
kaźnikow ych ob. Radjo.

R elaksacja Iz łac.), ob. Sprężystość.
Relata (narrata) refero (łac.), „pow tarzam  co 

słyszałem ", słowa używ ane dla zrzucenia z sie
bie odpowiedzialności za w iarogodność opow ia
danego wypadku, wzięte z H crodota VII., 152.

Relatio non harmonica (łac.), czyli t. zw. 
u k o ś n e  b r z m i e n i e  p ó ł t o n u ,  pow staje, 
gdy zam iast postępu chrom atycznego w jednym  
głosie pojaw ia się postęp półtonów  w dwóch 
różnych glosach: a więc, gdy nip. zam iast c-es 
w sopran ie  w ystąpi e w sopran ie , a następujące 
po niem es w basie. Postęp taki uchodzi w m u
zyce w o k a l n e j  za błędny, „nieharmon,iczny“, 
gdyż trudny  do intonacji.

Relatywizm (nowolac.), w teorji poznania po
gląd, według którego poznaw alne są  nie rzeczy 
jako  takie, ale tylko ich stosunki wzajem ne. — 
W  e t y c e  oznacza r. teorję, według której nie 
istn ieją w artości i sądy etyczne, któreby były 
zawsze i wszędzie uznaw ane przez wszystkich. 
R. etyczny pow ołuje się na różnice w zwyczajach 
i obyczajach różnych ludów w różnych czasach.

Relatywny, w z g l ę d n y ,  uw arnnkow any, po
zostający w stosunku do czegoś innego. Praw da 
relatyw na, praw da, k tóra opiera się na praw 
dziwości innego tw ierdzenia, jako  w arunku. 
Przeciw ieństw o: a b s  o 1 u t n y.

Relegacja (lac.). u Rzymian łagodniejszy sto
pień wygnania z Rzymu, por. D eportacja. Obec
nie usunięcie ucznia z gim nazjum  albo uniw er
sytetu.

Relidzyński Józef, poeta po-1., * 1836. oddziel
nie w ydał zbiory poezyj: „Poezje I." (1908), 
„W ieją w iosenne w iatry" (1916), „L aury  i cier
nie" (1917), „Nad żo 'nierza nie masz pana" 
(1921, pieśni żołnierskie), „Pędząca sław a" (1921), 
„Gałąź cyprysu" (1922), poem aty: „W ielki -n- 
kw izytor" (1906), „T ryptyk listopadow y" 11920), 
nowele: „W  ra ju  bolszewickim " (1920), „Czarna 
dam a" (1927), „Romans znajdy" (1927), „Powrót 
z tam tego św iata" (1928) i i., „Szkice teozo- 
ficzne" (1907).

Religijne dysputy (Colloąuia, D ispulationes), 
rozmowy, prow adzone przez teologów na temat 
jakiegoś zagadnienia religijnego Głośne były 
dysputy zwłaszcza w XVI. w. między katolikam i 
i pro testan tam i, np dysputa lipska w r. 1539, 
w orm acka w r. 1540 i 1557, dysputa w Ratyz- 
bonie w r. 1541 i 1516, wreszcie w Toruniu 
w 1645 r.

Religijne kongresy, zebrania przedstawicieli 
różnych religij i w yznań, m ające na celu wy
jaśnienie stosunku w zajem nego tych religij 
i wyznań. Kongresy takie odbywamy się: w Chi
cago (1893), Sztokholm ie (1896), Paryżu  (1900), 
Bazylei (1904), O sfordzie (1908), Berlinie (19.0), 
Lejdzie (1912), P radze (1928).

Religijne pieśni, stosunkow o obfity dział za
bytków  polskiej lite ra tu ry  średniowiecznej. 
W śród nich przew ażają przekłady, raczej naśla
dow nictw a pieśni łacińskich. Polskie pieśniar- 
stw o religijne rozpoczyna „Bogurodzica", któ
rej najdaw niejszy  dochow any tekst pochodzi 
z w. XIII. Liczniejsze zabytki z w. XIV. i XV., 
zwłaszcza z końca XV-go i z początku  XVI-go w. 
Są to pieśni kolendowe, w ielkopostne czyli pa
syjne (o Męce Pańskiej), w ielkanocne czyli re
zurekcyjne (o Z m artw ychw staniu Pańskiem), p. 
na Zielone Świątki i na Boże Ciało, p. o świętych 
i t. p., zwłaszcza zaś p. M aryjne czyli na cześć 
Matki Boskiej. Z tych ostatn ich  w artością poe
tycką w yróżniają się t. zw. p'. Łysogórskie (Świę
tokrzyskie) z rękopisu z XV-go w. W ybór „śred
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niowiecznej pieśni religijnej polskiej" opracow ał 
Al. B ruckner (1923, „Biblj. Nairod.").

Religijne wojny, w ojny prow adzone w okre
sie  reform acji i kontrreform acji z racji różnic 
religijnych (w ojna F ilipa II. z N iderlandam i, 
w ojny hugenockie, w ojna trzydziestoletnia).

Religijny edykt, rozporządzenie władzy p ań 
stw ow ej, dotyczące religij i je j p raktykow ania 
w państw ie, np. e d y k t  m e d j o l a ń s k i  Kon
stan tyna  W. z r. 313, który  przyznaw ał to lerancję 
chrześcijanom ; e d y k t  w o r m a c k i  z r. 1521, 
sk ierow any przeciw Lutrow i i jego zw olennikom ; 
e d y k t  n a n t e j s k i  z 1598 (ob.) i i.

Religijny fundusz, w A ustrji oraz w większo
ści państw  sukcesyjnych daw nej A ustrji fundusz 
utw orzony z m ajątków  zniesionych za Józefa II. 
klasztorów , a służący jako  uzupełnienie kongruy 
(ustawowy dochód m inim alny) duchow nych ka
tolickich.

Religijny obłęd, ob. D em onom anja.
Religijny pokój, określenie układów , zaw iera

nych w Rzeszy niem ieckiej od czasu reform a
cji dla zapew nienia praw  stanów  ewangelickich, 
mianowicie pokoju norym berskiego (1532), augs
burskiego (1555) i w estfalskiego (1618)

Religiosi (lac.), zakonnicy, mnisi.
Religiosi dles, pew ne dni u Rzymian (feralne), 

w których nie przedsiębrano żadnych w ażniej
szych czynności państw ow ych i pryw atnych.

Religja. W yraz pochodzi praw dopodobnie od 
łacińskiego: religare =  w iązać, łączyć; w tym 
w ypadku oznacza łączenie się człowieka z Bo
giem. Zagadnienie sam o winno być rozpatry 
w ane podw ójnie; 1. subjektyw nie, jako  osobi
sty, uczuciowy stosunek człowieka do Boga, wy
rażający się w rozm yślaniach, modlitwie, czy
nach pobożnych, i to się nazyw a r e l i g i j n o 
ś c i ą ,  oraz 2. objektyw nie, jako  zbiór wszyst
kich praw d i przykazań, w danym  system ie re
ligijnym  podaw anych do w ierzenia. R. można 
podzielić na kilka rozga’ęzień; 1 a n i m i z m, 
zwany także polidem onizm e.n, polega na czci, 
oddaw anej duchom  um arłych; 2. p o l i  t e i z m  
czyli wielobóstwo w którem  bogowie są  w łaści
wie czemś w rodzaju królów , m ających sw ą ge- 
nealogję, przodków , rodziny i sw ój m it; 3. d u a- 
1 i z m, przyjm ujący istnienie dwóch bogów, do
brego i złego, albo istnienie Boga i poza nim 
m aterji: 4. m o n o t e i z m ,  który  przyjm uje 
istnienie jednego Boga, lecz albo w znaczeniu 
panteistycznem . albo też w znaczeniu teistycz- 
nem, osobowem W tern ostatniem  znaczeniu są 
religjam i m onoteistycznem i judaizm  (ob. Izrae- 
lieka religja), chrystjanizm  (ob. Chrześcijaństwo) 
i islam (ob.). N azewnątrz r. w yraża się, jako :
1. kult, obejm ujący czynności ku czci Boga,
2. organizacja społeczna (kościół, h ierarch ja , za- 
konyj, 3. nauka, dogmat.

R. w ogólności zajm ują się: filozofja religji, 
h isto rja  r„ psychologja r. oraz socjologja r. (ob. 
odnośne art.), które razem  tw orzą n a u k ę  o r. 
Ir e 1 i g j  o I o g j  ę). Oczywiście antropologja, 
e tnografja, h isto rja , a zwłaszcza h isto rja  kultury  
muszą się w swoich badaniach zajm ow ać rów 
nież tym najw ażniejszym  wytworem ludzkiego 
życia duchowego. O r. ludów pierw otnych ob. 
Ludy pierwotne. Por. też art. W yznanie, oraz 
w tom ie „Polska" art. Stosunki wyznaniowe.

Religji filozofja, rozum owe rozw ażanie życia 
religijnego, zwłaszcza zaś rozm yślania nad istotą 
Boga, istotą religji, je j treścią, w artością, pocho
dzeniem, wreszcie stosunek tych rozw ażań do 
m etafizyki, etyki i psychologji; do f. r. należy 
także m elodyka religjologji. Pow stanie f. r. — 
jako  dążenia do naukow ego w yjaśnienia kw estyj 
religijnych zapom ocą postępow ania obejm ują
cego całość religji i pracującego rzeczowo, bez 
żadnych celów praktycznych — jest zw iązane 
z epoką Oświecenia Główni reprezentanci tego 
ruchu: Descartes, Spinoza. Leibniz, Hobbes, 
Hume, Rousseau, Kant, H erder, Jacobi, Schleier- 
m acher, Fichte, Schelling, Hegcl, Lotze iob. od
nośne art.) W  nowszych czasach rozwinęli f. r. 
R. Eucken, E. H artm ann. A. Ritschl, H. Cohen, 
N atorp, Bousset, R. Otto, G. W obberm in. H. 
Schw arz. N ajw ybitniejszym i reprezentantam i 
współczesnej k a t o l i c k i e j  f. r., k tó rej rola 
jes t bardzo doniosła, są  M ai Scheler, który wy
szedł ze szkoły fenom enologicznej oraz Eryk 
P rzyw ara (ob.).

Religji historja, przedstaw ienie rozw oju reli
gji, od 'ączyla się od teologji jako  nauka tylko 
zwolna i stopniow o, odkąd w w ieku oświecenia 
przedew szyslkiem  na skutek dokładniejszego po
znania obcych narodów , a także religijno-filo- 
zoficznego zainteresow ania dla (rzekomej) religji 
ludzkości oraz religji rozum u (ob. N aturalna 
religja), zrozum iano właściwe je j zadanie. Z tej 
tendencji oświecenia oraz z rom antycznego ma- 
rzycielstw a, w k tóre  polem  popadła, rozwinęła 
się r. h . w XIX. w. w specjalną naukę, w ykła
daną na uniw ersytetach zwłaszcza przez teolo
gów. filologów i etnografów  W ielki wpływ na 
je j rozw ój m iały: 1. Zbadanie całego bogactwa 
i rozw oju religij Indyj. 2. B adania nad ludam i, 
ich ku ltu rą  m aterja lną  i duchow ą, a zw*aszcza 
nad ich m itam i, k tóre  zainicjow ali bracia Grimm, 
a które potem  zostały szeroko rozw inięte przez 
Anglików i doprow adziły  do epokow ych prac 
o ludach pierw otnych (Tylor. Prim itive Culture 
etc., 1871; H. Spencer, Principles of Sociolcgy, 
1876—96, 3 h ; I. G. F razer, The Golden Bough, 
1890) 3 Filologja klasyczna, k tó rej uwaga i za
interesow anie coraz w yraźniej zaczęły iść w kie
runku  treści ku ltu ra lnej i religijnej źródeł i do
kum entów , i k tó ra  doszła do znakom itych re
zultatów  w badaniu  religji greckiej, zwłaszcza 
zaś hellenistyczno-synkretyslycznej je j postaci, 
tak  ważnej dla chrześcijaństw a. 4. Zaznajom ienie 
się z źródłam i religijnem i indyjskiem i, perskie- 
mi i chińskiem i oraz odcyfrow anle napisów  
egipskich i dokum entów  babilońskich w pierw 
szej połowie XIX. w 5. Działalność naukow a mi- 
sy j katolickich i protestanckich.

Religji psychologja, badanie, zapoczątkow ane 
przez em piryczny kierunek angielskiego oświe
cenia, a w Niemczech przez Schleierm achera. 
Badania te dopiero w ostatnich czasach zostały 
przetw orzone w odrębną, sam odzielną naukę, 
posługującą się m etodą naukow ej psychologji. 
N ajznaczniejszem i w ynikam i może poszczycić 
się k ierunek am erykańsko-angiolski (Starbuck, 
Jam es), oraz francuski (Flournoy) w ostatnim  
jednak  istnieje tendencja do zbliżania objawów 
religijnych do patologicznych (Ribol). podczas 
gdy w adą kierunku  pierwszego jest zbyt małe-
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rjalistyczne u jm ow anie religji (Leuba). W Niem
czech zasłużyli się dla badań nad p. r. Dulim, 
Gunkel i W einel przez badania zjawisk en tu
zjazm u w religijności prorockiej i wczesno-chrze- 
ścijańskiej. Z filozofów zajm ow ali się temi kwe- 
stjam i Simmel, W undt („Vólkerpsychologie") 
i Hóffding. Ciekawe przyczynki dala leż psycho
analiza Freuda. Dawna p. r. posługiw ała się je 
dynie m etodą obserwacji i sam oobserw acji, nowa 
używa również metody statystycznej (Starbuck) 
i eksperym entalnej (Girgersohn).

Religji sucjologja, najnow sza gałąź religjolo- 
gji: rozpatryw anie religji jako  tw oru społecznego 
z punktu  w idzenia socjologji i je j m etodami. 
Oczywiście już h istorja kościoła oraz teologja 
praktyczna, dalej h istorja powszechna religji, 
psychologja religji. a także inne działy nauki, 
jak  np. praw o kościelne m usiały się zelknąó 
z m etodam i socjologieznem i oraz dojść do po
znania socjologicznego, jednakow oż dopiero 
czasy dzisiejsze przyniosły prace pod tą nazwą 
oraz świadome zastosow anie socjologicznych 
punktów  widzenia.

Religji zmiana ( z m i a n a  w y z n a n i a ) ,  
przejście z jednego związku religijnego do in
nego lub wystąpienie z pewnego związku reli
gijnego (w ystąpienie z Kościoła)

Reliktowa fauna, gatunki zw ierząt, które 
niegdyś tw orzyły zw arte zbiorowiska na w ięk
szych przestrzeniach, a obecnie w ystępują tylko 
w pewnych punktach swego daw nego zasięgu. 
R. f. p o l o d o w c o w a .  W m iarę ocieplania się 
klim atu E uropy i ustępow ania lodowca,* część 
zw ierząt zaczęła cofać się na północ, część 
schroniła się w górach. Stąd w ystępują gatunki 
identyczne w L aponji i płn. Rosji oraz K arpa
tach. T atrach , Alpach i P irenejach, np zając bie
lak i pardw a w Alpach i płn. Europie. Z f. w o d- 
n e j ,  wirki P lanaria alpina i Polycelis cornula 
u nas w zim nych potokach górskich, ponadto 
pewne skorupiaki, znane z jeziorek tatrzańskich  
i Laponji. R. f. m o r s k a .  W jeziorach, które 
utraciły łączność z oceanam i zachowała się 
znaczna ilość form. charakterystycznych dla 
oceanów. Jezioro bajkalskie ma fokę. wiele ryb 
skorupiaków  i m ięczaków m orskiego pochodze
nia J. Tanganika ma nawet meduzy iLimno- 
cnida).

Reliktowa flora, rośliny, k tóre się zachow ały 
w pewnych okolicach z poprzednich epok geo
logicznych o różnym od dzisiejszego klimacie. 
Z epoki lodow ej w ystępują w Polsce relikty 
w T atrach oraz na torfow iskach płn , np. Be- 
tula nana; z klim atu stepowego, k tóry  panow ał 
w całej Polsce po epoce lodowej zachow ała się 
np. w Ojcowie Stipa pennala itd.

Relikwiarz, szkatułka lub kapliczka, przew aż
nie ozdobnie w ykonana z drogocennego mate- 
rja lu , służąca do przechow ywania relikw ij. Były 
też r. w kształcie trum ien lub przechow anych 
w ew nątrz członków  świętego, np. głowy lub ręki. 
N ajsław niejsze: r. Trzech Króli w katedrze Ko
tońskiej i św. Urszuli w B rugji; w P o l s c e  
srebrna trum na św. Stanisław a w katedrze na 
W awelu i w. in.

Relikwje (lac. reliquiae), „szczątki", pozo
stałe po wielkich ludziach; w kościele katol. 
szczątki, pozostałe po świętych. W pierwszym

rzędzie są to ich kości, oprócz tego jednak tak ie  
wszystko to, co pozostawało w bezpośrednim  
z nimi związku, jak  szaty, sprzęty i 1. p. Cześć r. 
sięga pierwotn. czasów chrześcijaństw a. W śred
niowieczu wyrodziła się cześć la w handel r. z po
wodu czego sobór lateraneński w 1215 i so b ó r 
trydencki wydały szereg przepisów  surow ych. 
Praw dziw ość i w iarygodność jak ie jś r. musi być 
stw ierdzona pieczęcią b iskupa i aprobatą pa
pieża lub biskupa.

Reljef, ob P łaskorzeźba.
Reljef (mapa plastyczna), płaskorzeźba przed

staw iająca w zm niejszonej skali urzeźbienie da
nego obszaru. Takie obrazy plastyczne oddają, 
cenne usługi przy nauczaniu geom orfologii, są 
one jednak zazwyczaj przewyższone, t. zn. że 
ukształtow anie pionowe jest p rzedstaw ione 
w większej skali, a poziome w m niejszej. P rze
wyższenie to w ykazują również globusy relje- 
fowe. Technika r. nazywa się także geoplaslyką. 
Również do przedstaw ienia terenu na m apach 
używa się często metody r., zwłaszcza jeśli cho
dzi o szczegółowe m apy obszarów  górskich, np. 
Szw ajcarji.

Rcllstab Ludwig, pisarz niem., (1795)—1860), 
w ywierał duży wpływ swemi krytykam i muzycz- 
nemi, napisał sa ty rę : „H enriette oder die schóne 
Sangerin" (1827), powieść historyczną „1812“ 
(18.14, 4 t., nowe wyd. 1912, najlepszy jego 
utw ór, tłum. na polski) i in.

Remanencja (z lac.), przy magnetyzm ie, ob. 
H islereza.

Rem arąue Erich M aria, współczesny pisarz 
niem ., au to r głośnych powieści autobiograficz
nych z w ielkiej w ojny: „Im W esten niclits 
Neiies" („Na zachodzie bez zm ian", przeł. Ste
fan N apierski, 1930) i „Der Weg zuriick” („Droga 
pow ro tna" , przeł. Ludwik Szczepański, 1931).

Rembang, stolica rezydentury na płn. wy
brzeżu Jaw y (Indje holend.) z 13.622 mieszk., 
portem  i handlem .

Rembek Stanisław , współczesny powieściopi- 
sarz  pot., au to r powieści: „N agan" (1928).

Rembertów, wieś i letnisko w gminie O kuniew , 
pow. W arszaw a, 8 km. od dworca Warszawa. 
W sch. z 1.375 mieszk. Posiada obóz wojskowy 
oraz  fabr. mebli i elektrow nię.

Rem bielińskl R ajm und, p raw nik  poi., (1775— 
1841), wychowany w Korpusie kadetów, b ra ł 
w czasach Księstwa W arszaw skiego wybitny 
udział w ówczesnem życiu polltycznem . Od 1808 
prezes izby adm. deparl. łom żyńskiego, nasiąk
nie prefekt depart. płockiego, prezes kom isji 
wojew. mazowieckiego, 1820 m arszałek sejm u. 
Specjalną troską R. była spraw a w łościańska, 
k tó re j poświęcił specjalne stud jum : „P ro jek t 
polepszenia stanu  włościan w Księstwie W ar- 
szawskiem..." (1815); nadto „Uwagi nad zasa
dam i podatkow ania..." (1811) i in.

Rembours (z franc rem boursem enl, wlosk. 
rim borso), w handlu m iędzynarodow ym : zw rot, 
pokrycie w ydatku, zwłaszcza rów nowartości 
nieakceptow anego albo protestow anego w ekslu; 
ściągnięcie kwoty pieniężnej przez zaliczenie. — 
W  interesie rem boursow ym  uzyskuje len, który dał 
tow ar w sprzedaż kom isyjną, częściowe pokrycie  
w ten sposób, że ciągnie weksel (tratę) na komi- 
sjonera  albo na pośredniczącego ekspedytora.



Renesans,

1. Loggia w Villa Lambiaso. 1Ó4N. 2. Stolik renesansowy, w.XVI. '4. Krzesła,
renesans włoski 4. Slot i ław ka, renesans franeu.ski. XVI i XXII w.
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Rembowski, 1. A leksander, h isto ryk  poi., 
(1847— 1906), b ra ł udział w pow staniu stycznio- 
wem, wychowanek Szkoły Głównej i Uniw ersy
tetu Heidelberskiego, poświęcił się badaniom  
zjawisk praw nych i społecznych, k tóre  u jm ow ał 
w duchu przyrodniczego pozytyw izm u przy za
stosowaniu metody porów naw czej. N ajw ażniej- 
szem jego dziełem jest: „K onfederacja i rokosz 
w dawnem praw ie polskiem " (1893), w którem  
dał porów nanie stanow ych kionstytucyj europej
skich z ustro jem  Polski. Szereg prac pom niej
szych zebrał w „Pism ach" (1901—06, 3 t.). R. 
wydawał również pom niki źródłow e: ..Rokosz 
Zebrzydowskiego" (1893), , D iarjusz w ojny m o
skiew skiej 1633 r.“ (1895), „Źródła do h islorji 
pułku polskiego lekkokonnego gw ardji Napo
leona I." (1899), „Glos w olny" Leszczyńskiego, 
poprzedzony stud jum  o autorze (1903), redagow ał 
„Bibljotekę um iejętności praw niczych" i rozw i
ja ł nader płodną działalność jako  recenzent.

2. Jan , m alarz polski, (1830— 1923), pierwsze 
stud ja  odbyw ał w W arszaw ie pod Gersonem, 
duży wpływ w ywarła na nim twórczość W y
spiańskiego. Świetny rysownik, pozostawił zbiór 
portretów  w ybitniejszych osobistości z Legjo- 
nów (Muz. N arodowe w Krakowie). Z innych 
dzieł: kartony  w itrażow e „W ojna i Pokój", „Po
chód", „św. Krzysztof", „Złowrogi akord", oraz 
liczne scen j z życia górali tatrzańskich.

Rem brandt.

R em brandt, właśc. R. H a r m e n s z  v a n  
R y n ,  najsław niejszy m alarz i ry tow nik n ider
landzki, * 15 VII. 1606 w Lejdzie, f  4. X. 1669 
w Amsterdamie, stud ja  odbył w Lejdzie u m a
larza J. I. van Sw anenburga (ck. 1624— 1627), 
później u P ietera L astm ana w A msterdamie, 
poczcm na krótki czas pow rócił do Lejdy. Ok. 
1631 osiedlił się w A msterdamie, szybko zysku
jąc rozgłos jako portrecista. 1634 ożenił się 
z Saskią van Uylenbuirgh, k tóra um arła 1642 
przy urodzeniu syna Tytusa (f 1668). Pomimo 
znacznego m ajątku  żony popadł R. po je j śmierci 
w trudności finansow e, k tóre  1656 doprow adziły  
do licytacji posiadanego przezeń zbioru dzieł 
sztuki i osobliwości. Tow arzyszką życia jego zo
stała Hcndrikje Stoffels, służąca; założyła ona 
handel dziełami sztuki i w ten sposób uratow ała 
R. od niedostatku. — R. zwany jest słusznie 
„m alarzem  duszy" w przeciwieństwie do Ru- 
bensa, m alarza ciała. R. u jm uje wszystkie z ja
wiska głęboko; początkowe dzieła jego cechuje 
dram atyczne napięcie, jednak prace późniejszego 
okresu twórczości są  coraz spokojniejsze i b a r
dziej pełne duchowego pogłębienia. Potężnym 

Tom XIV.

środkiem  m alarskim  R. był ś w i a t ł o c i e ń ,  
w sposób jem u w łaściwy stosow any, będący po
łączeniem  św iatła i cienia, zm roku, z którego 
w yłaniają się postacie, oraz jasnych prom ieni. 
W  1. ok. 1630 następuje  u R. zmiana kolorytu, 
z zim nych tonów  niebieskaw o zielonkaw ych na 
ciepłe, zloto-bronzowe. Ok. r. 1640 pojaw iają  się 
w jego dziełach silna czerw ień i głęboki ton 
żółty, ostatnie zaś 20-lecie jego twórczości cha
rak teryzu ją  silniejisze efekty kolorystyczne 
i znacznie szerszy sposób malowania.

Spuścizna artystyczna R. jest bardzo bogata. 
W  L ejdzie (1617— 1631) pow stały portrety  własne 
(Kassel, Haga i in.), portrety  krew nych Im. i. 
ojca i m atki w M uzeum w Hadze), sceny b i
b lijne: „O fiarow anie • Chrystusa w św iątyni" 
(Ham burg), „Sam son i Dalila" (Berlin), „Grosz 
czynszowy" (Londyn) i in., dalej przedstaw ie
nia starców , czytających lub rozm yślających 
w m rocznych w nętrzach. P raw ie wszystkie 
obrazy R. tego okresu są małego form atu, m a
low ane z w ielką dokładnością. —  W  pierwszych 
latach pobytu w A m sterdam ie zyskał R. rozgłos, 
jak o  św ietny portrecista, slaw nem  arcydziełem  
„Lekcja anatom ji Dra T ulpa" (1632, Haga). 
W  okresie tym pow stały znakom ite portrety : 
„P isarz" (1631, Kassel), „Budowniczy okrętów  
z żoną" (1633, Londyn), „Dama z w achlarzem " 
(Londyn), grupa, przedstaw iająca kaznodzieję 
Anslo, pocieszającego kobietę w żałobie (1641, 
Berlin) i in. Z licznych autoportre tów  R. z lego 
okresu (lata trzydzieste XVII. w.) najlepsze znaj
du ją  się w Luw rze w Paryżu, w Uffiziach flo
renckich i w galerjach : drezdeńskiej, londyń
sk iej, haskiej i berlińskiej. Silnem napięciem  
dram atycznem  odznaczają  się: „O fiara Abra
ham a" (1635, Petersburg) i „Oślepienie Sam- 
sona" (1636, F ran k fu rt n. M.). „O fiara M anoaha" 
(1641, Drezno) zapow iada już spokój ii barw ność 
dojrzałego okresu. P iękno ak tu  kobiecego wy
kazu je  „D anae" (1636, Petersburg). Z okresu 
tego wyliczyć jeszcze należy małego form atu 
sceny N. Testam entu, z pośród których „Męka 
P ańska" (1634, M onachjum ) i „Chrystus jako 
ogrudnik" (1638, Londyn) w ysuwają się na plan 
pierwszy. W  r. 1642 pow stał sław ny obraz zw. 
„Straż nocna" (Amsterdam), stanow iący punkt 
zw rotny w tw órczości R. od silnego realizm u 
lat 30-tych do pewnego w izjonerstw a i m isty
cyzmu. Ze zbiorowych portretów  tej epoki n a j
sław niejsze: „Lekcja anatom ji Dra D eym ana" 
(zachow. częściowo) i 1662 pow stały obraz 
„Stałm eesters" (zarząd cechu sukienników ) 
(w Am sterdam ie). Z dojrzałego okresu tw órczo
ści R. najp iękniejsze po rtr.: Nik. Bruyningh, 
(1652, Kassel), burm istrza Jana  Sixa (1654, Am
sterdam ), syna Tytusa (Petersburg, Londyn, 
W iedeń), H endrik je (Luwr w Paryżu, Berlin), 
au toportre ty , wreszcie liczne popiersia starych 
Żydów (Petersburg, Drezno, F lorencja). Znaczny 
dział zajm ują w twórczości R. lego okresu sceny 
ze Starego i Nowego Testam entu, jak  małego 
fo rm atu  „Zuzanna w śród starców " 11647, Ber
lin), „Tobiasz" (1615, Berlin i 1650. Richmond) 
i t. d., następnie potężne kom pozycje: „Błogo
sław ieństw o Jakóba" (1654, Kassel), „Saul i Da
w id" (ok. 1659, Haga) i „Pow rót m arnotraw nego 
syna" (ok. 1665, Petersburg). Z obrazów  religij-
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nych pow stały jeszcze: „Sw. Rodzina” (1644, 
Downton Caslle: 1645, Petersburg; 1646, Kassel), 
„Em aus” (ok. 1650, K openhaga; 1648, Luwr). — 
Rzadko malował R. m artw e natu ry : „Zabity wół 
w  rzeźni* (Luwr i Glasgow) i t. p., niezbyt też 
często k rajobrazy (Amsterdam , Berlin, Kassel, 
Kraków), pojaw iające się w jego twórczości od 
r . 1635.

Bardzo wielka jest spuścizna m istrzow skich 
r y s u n k ó w  R.: ponad 1000 znanych rysunków  
piórkow ych i law ow anych tuszem (rzadsze są  
kredkow e); znajdu ją  się w dużych zbiorach eu ro 
pejskich. Ola dziejów  grafiki przełom ow e zna
czenie miały a k w a f o r t y  R„ oddające w spa
niale jego efekty światłocieniow e. W ykonał ich 
ok. 350, obejm ują tem aty te sam e co obrazy. 
N ajsław niejsze: „Przekupień trucizny na szczu
ry ” (1632), „K rajobraz z 3 drzew am i” (1643), 
„A utoportret w czasie rysow ania” (1645), „Trzy 
krzyże” (1653), „Chrystus w E m aus” (1654‘, 
„Ecce Homo” (1655) i w. in.

Iteinlgjusz, 1. święty, b iskup Reims, (440— 
535), ochrzcił Chlodwiga, króla Franków .

2. arcybiskup lioński (f875), znany z udziału 
w walce o naukę predestynacji.

Remigiusz z A uzerre, benedyktyn, (f  908), 
francuski teolog, au to r pism muzycznych, 882 
nauczyciel w szkole ka ted ra lnej w Reims, 900 
w Paryżu.

Remington Philo, technik  płn. am erykański, 
(1816— 1886), skonstruow ał w r. 1870 ulepszony 
karab in  wsławił się podjętą  w roku 1873 fa 
b rykacją  maszyn do pisania.

Rem iniscencja (łac.), przypom nienie, w spom 
nienie; ustęp we w ierszu, utw orze m uzycznym  
i t. p., k tó ry  poeta, czy kom pozytor nieśw iado
m ie (przez przypom nienie) p rze ją ł od  kogoś 
innego.

Reminiscere (łac. „pam iętaj”), druga niedziela 
■wielkiego postu. Od tych słów  zaczyna się msza 
św. lej niedzieli.

Rem lrem ont, m iasto w depart. W ogezów 
(Francja), nad Mozelą, przy kolei: Nancy— Bel- 
fo rt z 9.605 mieszk. i przem ysłem  tekstylnym .

Remis (franc.), w grze, zwłaszcza w grze 
w  szachy, tyle co p artja  nierozstrzygnięta.

Remitent (z łac.), osoba oznaczona na wekslu 
trasow anym , jako  pierwszy w ekslobiorca, ewent. 
pierwszy indosant wekslu. Ob. W eksel.

Remittens (febris r., łac.), zw alniający typ go
rączki.

Remiz, ob. Sikory.
Remiza (franc.), I. Szopa do przechow yw ania 

pojazdów . 2. Schron dla zwierzyny polnej, w po
staci niskopiennego lasku, założonego na nie
w ielkiej przestrzeni, wśród pól upraw nych.

Remizów Aleksiej M ichajlowicz, pisarz rosyj., 
•  1877, obecnie na em igracji w Paryżu, napisał 
fantastyczne powieści i nowele: „Staw” (1908), 
„Siostry w Krzyżu”, „Księżniczka M ymra” , „Le
gendy i opow ieści”, „Ztoly łańcuch” (staroruskie 
legendy), „Kobiety rosyjskie”, „Klechdy ludu 
rosyjskiego” (1923), „Skłębiona Rosja” (1928) i i.

Remka, krótk ie wiosło, używane przez Kaszu
bów do wiosłowania i sterow ania łodzią.

Remmius Palaem on Q uintus, rzym ski gram a
tyk za T yberjusza i K laudjusza. Lit. Bar wiek, 
R. P. 1922.

Rem onetyzować (z łac. m oneta), znów puścić 
w obieg; orzec, iż pewna m oneta jest znów 
pełnow artościow a. Przeciwieństwem  jest d e -  
m o n e t y z o w a ć ,  wykluczyć z obiegu.

R em onstracja (nowołac.), sprzeciw ; r e m o n -  
s  t r o w a ć, sprzeciw iać się, staw iać przeciwne 
w nioski.

R em nnstranci, tyle co A rm injanie (ob.).
Rem ont koni, uzupełnianie zużytego małe 

rja łu  końskiego arm ji świeżemi końmi, naby- 
temi kom isyjnie w czasie pokoju u hodowców 
lub pobranem i w czasie w ojny od ludności we
dle k art m obilizacyjnycn uprzednio wydanych.

Rem nnta (z franc.), nazw a nieujeźdżonego, 
młodego konia.

R em ontoir, zegarek do nakręcania  bez k lu 
czyka (ob. Zegar).

Remowie (łac. Remi), jedno z większych ple
m ion celt. Belgów (ob.) z nad rz. Axony (Aisne) 
sprzym ierzeńców  Cezara; sto licą ich było Duro- 
corto rum  (Remi. dziś Reims).

Remscheid, m iasto w N adrenji (Niemcy), przy 
kolei Solingen— Lennep z 76.827 mieszk. Po
siada dobrze rozwinięty przem ysł (fabr. narzę
dzi z żelaza i stali, walcownie, fabr. śrub, pił, 
łyżew, silników  i i.). Ma zostać połączone z m ia
stam i: Lennep i Ludringhausen.

Remsen Ira, chem ik płn.-am er., (1846— 1927), 
1876— 1913 prof. w Baltim ore. N apisał m. i.: 
„Principles of T heoretical Chem istry", „Intro- 
duction  to the Siudy of C hem istry”, „Labora- 
tory  M anuał” . 1879 założył czasopism o naukow e 
„American Chemical Jo u rn a l”.

R em uneracja, jednorazow e wynagrodzenie, za
płata za dokonane usługi, w przeciw ieństw ie do 
sta łe j płacy.

Remus, ob. Romulus.
Rćm usat, 1. C laire E lisabeth  Jeanne, hr.. 

z dom u G ravier de V ergennes, (1780— 1821). 
dam a dw oru cesarzowej Józefiny, au to rka  w aż
nych „M ćm oires” (1879—80, 3 t.).

2. Jean  P ierre Abel, orjen talista  franc., (1788— 
1832), profesor języka chińskiego i m andżur. 
w College de F rance, napisał: „Essai su r la 
langue et la liltć ra lu re  chinoises” (1811), „Hi- 
sto ire  du Bouddhism e” (1836) i i.

Ren (Rangifer H. Sm.), rodzaj jeleni północ
nych, podbiegunowych okolic. Ciężka, nie
zgrabna postać, krótk ie  nogi z racicam i przy- 
stosow anem i do chodzenia w śniegu oraz obec
ność u obu pici rogów o w ąskiej róży i niesy
m etrycznych, łopatow alych odgałęzieniach od
różn ia ją  14 współczesnych gatunków  r. od je
leni właściwych (ob. Cervidae). R. dzielimy na 
większe r. l e ś n e  okresowo odbyw ające dale
kie wędrówki za żerem oraz m niejsze r. stale 
z a m i e s z k u j ą c e  obszar t u n d r y .  Do 
pierw szych należy am eryk. karibu, stanow iący 
podczas sw oich okresowych wędrówek na po
łudnie podstawę bytu szczepów indyjskich La
bradoru  i półn. Kanady. R. e u r o p e j s k i  (Ran
gifer tarandus), należący do drugiej grupy, za
m ieszkiw ał daw niej całą Skandynaw ję, obecnie 
żyje w północno-w schodniej F in landji i środko
wej Norwegji. Duże sztuki dochodzą do 150 kg 
wagi przy 1 m wysokości, a 2 m długości, barw y 
cieinno-szaro b runatnej latem , biało-szarej zim ą; 
b rzuch biały, grzyw a silnie rozw inięta. Od form y
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te j wywodzi się r. d o m o w y ,  będący najw aż- 
niejszem  zwierzęciem domowem ludów północ
nych, a przedew szystkiem  Lapończyków, do
starczając mięsa, mleka, fu ter i służąc za zwie
rzę pociągowe. W r. 1920 liczono w Norwegji 
98.000, w Szwecji 168.000, w 1926 we Finlandji* 
•62.000 sztuk r. W rogam i r. są obok drapieżców, 
infekcyjne choroby, lałem ow ady oraz klim at, 
u trudn ia jący  rozm nażanie się.

R. pojaw ił się w Europie w plejstocenie, się
ga jąc  do Anglji, a nawet pld. Francji i części 
H iszpanji po morze Śródziem ne, by z ustaniem  
okresu  lodowego wycofać się ku północy. Liczne 
pozostałości w postaci grotów  i narzędzi spo
rządzonych z rogów r. nadały starsze j epoce ka
m iennej nazw ę o k r e s u  r e n i f e r o w e g o .

Ren (łac. Rhenus, niem. Rhein, franc. Rhin), 
najw iększa rzeka E uropy zach.. długa 1.320 km, 
a dorzeczem 224.500 km2 (na Niemcy 107.269 km*). 
P ow staje  w kantonie Gryzonów w Szw ajcarji, 
przy  zam ku Reichenau, 586 m nad poz. morza, 
z połączenia górskich potoków : Przedniego (wy
pływ a z jez. Toma w grupie Św. Gotarda) i Tyl
nego R. (z grupy Adula). Następnie tw orzy gra
nicę między Szw ajcarją a L iechtensteinem  
i P rzedaru lan ją , wpada do jez. Bodeńskiego, 
k tó re  opuszcza pod K onstancją. Następnie pły
n ie  ku zach., tw orząc na dużej przestrzeni g ra
nicę Szw ajcarji i Niemiec. Pod Bazyleą skręca 
k u  płn. i wpływa na nizinę G órnoreńską, gdzie 
stanow i granicę F rancji (Alzacji) i Niemiec. 
Poniżej Moguncji zwraca się ku zach., by sk rę
cić pod Bingen ku pin.-zach. ku Koblencji 
i Bonn. T u ta j płynie R. głęboką doliną przeło
m ow ą przez N adreńskie góry Łupkowe. Od Bonn 
płynie R. już niziną popod Kolonją, D usseldor
fem, Duisburgiem i Mambom. W H ołandji dzieli 
się  R. na W a a 1 (*/» wody) i D o l n y  R. (’/» 
wody). Od tego ostatniego odłącza się pod Arn- 
heim  ram ię Ysel (*/» wody), w padające do Zui- 
dersee. Dolny R. płynie z */b wody ku zach., gdzie 
nazyw a się L e k ,  potem N i e u w e  M a a s  
(Nowa Moza), a poniżej R otterdam u N i e u w e  
W a t e r w e g .  W średniow ieczu płynął R. aż do 
U trechtu (obecnie K r z y w y  R.), gdzie dzielił 
się na ram iona V e c h l  i S i a r y  R., k tóre dziś 
są  już tylko kanałam i. W aal łączył się do 1903 
pod Gorcum z Mozą, która posiada obecnie 
osobne ujście do Hollandsch Diep. Poniżej Gor
cum  nazywa się W aal — B o v e n  M e r w e d e ,  
k tó ra  dzieli się  pod W erkendam  na N i e u w e  
M e r w e d e  (*/« wody), uchodzącą powyżej 
M oerdijk do Hollandsch Diep i na B e n e d e n  
M e r w e d e  (*/» wody), k tóra jest połączona pod 
D ordrechtem  przez ram ię N o r d  z Leek-Nieuwe 
Maas, a dzieli się znów poniżej D ordrechlu na 
D o r d t s c h e  K i l  (*/z7  wody), uchodzącą do 
H ollandsch Diep (droga do Antwerpji) i na 
O u d e  M a a s  (Stara Moza), która uchodzi pod 
B rille  do morza Północnego. Główną trasę że
glugi tworzy droga: Nieuwe W aterweg— Nieuwe 
M aas (przez R otterdam )— Nord— Merwede— 
W al— R.

Pod Bazyleą ma R. 150—250 m szerokości, 
pod  Moguncją 400—900, pod Kolonją 350—450, 
a na granicy H ołandji 1000 m. Pod K onstancją 
(395 m nad poz. morza) prow adzi R. średnio 
303, pod Bazyleą (250 m n. p. m.) —  865, pod

M oguncją (82 m n. p. m.) — 1 400. pod Kolonją 
(39 m n. p. m.) — 2.165. a na granicy H ołandji 
(12 m. n. p. m.) — 2.200 m3/sek. Naogół posiada 
R. w lecie więcej wody niż rzeki środk. Europy. 
Główne d o p ł y w y :  Aach, W utach, Alb, W ehra, 
W iese, Kander, Elz, Kinzig, Murg, Neckar, Men, 
L ahn, Wied, W upper, Ruhr i Lippe (z prawego) 
oraz T hur, Glatt. Aara, 111, Moder, Sauer, Lauler, 
Queich, Selz, Nahe, Mozela, Nelte, Ahr i E rft 
(z lewego brzegu).

R. jest najw ażniejszą a rte rją  śródlądow ej że
glugi w Europie, głównie dzięki tem u, że płynie 
przez nadzw yczaj uprzem ysłow ione obszary 
i posiada rozliczne połączenia z innemi syste
m am i wodnemi. Główne k a n a ł y :  R.— Rodan, 
R.—M arna, R.— Men— D unaj, R.—H erne, D ort
m und— Ems, Em s— W eser, M ittellandkanal, 
Zuid— W illem , kana ł Campine i Merwede. Że
glowny jest R. od Bazylei. Miarę znaczenia R. 
jako  drogi w odnej ilustru je  dobrze fakt, że 
przez nią przechodzi 52% całej żeglugi we
w nętrznej Niemiec (w 1927 r. —  83.310.000 tonn). 
Główne p o r t y :  Kehl. Strassburg, K arlsruhe, 
M annheim, Ludw igshafen, Moguncja, Koblencja, 
K olonją, Dusseldorf, Duisburg, H am born, WeseL 
A rnheim , Nimwegen, D ordrecht i Rotterdam .

Już  od pokoju Paryskiego z 30 m aja 1814 jest 
żegluga na R. wolna dla w szystkich państw  nad- 
reńskich; pełne um iędzynarodow ienie rzeki 
istnieje od trak ta tu  w M annheim (17 pażdz. 
1868). T rak ta t w ersalski (1919) zm ienił skład 
cen tra lnej kom isji dla żeglugi po R., do któ
re j wchodzi obecnie po 4 przedstaw icieli F ran 
cji i Niemiec, a po 2 Szw ajcarji, H ołandji, An
glji, W ioch i Belgji. Siedzibą tej kom isji jest 
S trassburg. F rancja  posiada w yłączną opiekę 
nad  górnym  Renem (po M annheim), a Niemcy 
zobow iązały się w ybudować do 1945 r. drogę 
w odną R.— Moza i R.— Dunaj.

Już  w czasach Cezara był R. graniczną rzeką 
między Galją i G erm anją, pozostał nią też aż do 
w ielkiej wędrówki ludów i upadku cesarstw a 
zach.-rzym skiego. W tedy bowiem udało się ple
mionom  germ ańskim  (Frankom , Alamanom, 
Burgundom) przedrzeć za Ren do Galji, gdzie 
jednak  uległy one częściowej rom anizacji. Po 
rozpadnięciu się m onarchji Karola W-kiego 
rozpoczyna się ryw alizacja Francji i Niemiec
0 m ieszane etnicznie obszary wzdłuż lewego 
brzegu rzeki (Alzacja, L olaryngja, F landrja), 
k tóra trw a od w. IX. aż do naszych czasów. Po 
okresie przewagi francuskiej w XVII. i XVIII. w., 
kiedy to doszło do tego, iż w łatach 1798— 1814 
wsch. granica Francji opierała się na całej d łu 
gości o R., a nawet go przekraczała, przyszedł 
później okres przewagi Niemiec, którym  udało 
się nawet w 1872 odepchnąć F rancję  na całej 
lin ji od Renu. Przyłączenie do Niemiec Alzacji
1 Lotaryngji stało się jedną  z przyczyn wojny 
św iatowej, k tórej zakończenie przyniosło F ran 
cji w ynagrodzenie tej krzyw dy.

Ren (łac.), nerka, r. m obilis, albo r . m igrans, 
nerka  w ędrująca.

Renalis, nerkow y, dotyczący Łerek.
Ren— Herne kanał, zach. odcinek kanału  

Środkowego (ob.).
Ren—Marna (M arnoreński) kanał, wybudo

w any 1838— 1853, prow adzi od skanalizow anej
20*
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rz. Ili pod S lrassburgiem  poprzez M eurlhę, Mo- 
zelę i Mozę do bocznego kanału  Marny przy 
V itry-le-Franęois i ma tunele kanałow e o d łu 
gości 4.877 m o raz  180 śluz. Jest długi 362 km 
i dostępny dla statków  o pojem ności do 
250 tonn.

Ren— Rodan kanał, w ybudow any 1783—-1834, 
biegnie od rz. Ili pod Strassburgiem  jako  kanał 
boczny wzdłuż lewego brzegu Renu aż do Mil- 
huzy, a stam tąd  w yzyskując skanalizow aną rz. 
Doubs i Saonę do Rodanu. Ma 323 km d ługo
ści, 157 śluz i jes t dostępny dla sta tków  do 
200 t. pojem ności.

Renaix, ob. Ronsse.

Renan E rnest, francusk i o rjen talista , historyk 
j filozof, (1823— 1892), znany sem itolog i b a 
dacz w dziedzinie liistorji relig ji, zwłaszcza 
chrześcijaństw a. Podróżow ał po Syrji, 1862 prof. 
języków  orjen t. w College de F rance. Podczas 
podróży napisał „La Vie de Jesus" (1863), dzieło, 
tłum aczone na praw ie wszystkie języki eu ropej
sk ie  (tłum. polskie A. Niemo je wskiego: „Żywot 
Jezusa" wyd I. 1904, wyd. III. 1907). Dzieło to 
spow odowało konflikt z episkopatem  i u tratę  
profesury, k tó rą  odzyskał 1871 1876 w ybrany
członkiem A kadem ji F rancusk iej. Dzieła: „La 
Vie de Jósus" jest pierwszą częścią obszernego 
dzieła „H istoire des origines du  christianism e" 
w 6 l. pod różnem i tytularni (Les Apólres, Saint 
Paul, Anlichrist, Eglise chretienne, Marc-Aurele, 
1866—83), „H istoire du peuple d’Israe l“ (5 t. 
1887—94). „Averroes et Averroisme“ (1852), „H i
sto ire generale el systeme com pare des langues 
sem iłiques“ (1855); zbiory artykułów  „Eludes 
d ’hisloire religieuse" (1857), „Nouvelles etu- 
des...“ (1883); „D ram es philosophiques“ (Cali- 
ban, L’abbesse de Jouarre , 1878— 1886), „Sou- 
venirs d’enfance el de jt-unesse" (1883), „Fcuil- 
les detachees" (1892), Po śm ierci R. wyszła k o 
respondencja z siostrą i przyjacielem : „Lettres 
m tim es d ’ E. R. et d’ H enrielte  R.“ (1896), „Cor- 
respondance d’ E. R. avcc M. B erthelot" (1898), 
„Lettres du sem inaire" (1904), „M elanges reli- 
gieux et h istoriques“ (1904), „Cahiers de jeu- 
nesse" (1906).

Renard Benedykt, polski rytow nik w XVIII. w., 
na rycinie, p rzedstaw iającej w idok z Rzymu, 
w ykonanej przez niego według rysunku F. Bari- 
gioni’ego, podpisany: Benedelto R enard Polacco 
scolp. in Roma... 1711.

Renard, 1. Alphonse, belg. m ineralog i geolog., 
(1842— 1903), od 1887 prof. w Gandawie, opisał 
skały i osady głębokom orskie ekspedycji Chal-

lengera i pluloniczne skały  Belgji, au to r pracy: 
„Reactions m icrochim iques k cristaux et leur 
apiplicalion en analyse qualitative“ (1886).

2. Charles, franc. inżynier wojskowy, (1817— 
1905), ulepszył balony i zbudował w 1884 
wspólnie z kapitanem  Krebsem pierwszy p rak 
tyczny sta tek  pow ietrzny; jego pom ysłem  było 
(1887) zastosow anie baloników  do celów me
teorologicznych.

3. Georges, historyk franc., * 1854, od 1907 
profesor w College de F rance, napisał: „La re- 
publique de 1848" (1907), „H L toire du travail 
5 Florence" (1914), „L’evolulion industrielle et 
agricole depuis 150 ans" (1912), „Le travail dans 
1’ Europę m oderne" (1920).

4. Jules, p isarz franc., (1864— 1910), w r. 1889 
współzałożyciel .M ercure de France", au to r szk i
ców z życia chłopskiego: „Sourires pincćs" 
(1890), „Le Vigneron dans sa  yigne" 11894), 
„Bucoliques“ (1898, powiększ. 1905), powieści: 
,,L’ E cornifleur" (1892) i „Poił de C arotte" (1894, 
główny jego utw ór), nadto „H istoires nalurelles" 
(1896, II. wyd. 1904, najpopularniejszy  jego 
utwór), „Comedies" (1904), „Ragotte" (1908).

Renata Cecylja, królow a polska, 1 1644, p ierw 
sza żona W ładysław a IV. córka ces. Ferdy 
nanda II.

Renatus Andegaweńczyk, ob. Rene I. Andega 
weńczyk.

Renaudel Picrre, polityk franc., * 1871, dzień 
n ikarz socjalistyczny, 1914— 19 i od 1924 depu
tow any, reprezentuje  k ierunek um iarkow any, 
pokonany przez radykalny  odłam  Bluma u s tą 
pił 1927 z kierow nictw a partji.

Renaudot Tlieopliraste, pierwszy dziennikarz 
franc., (1586— 1653), założoną w r. 1631 „Ga- 
zette de F rance" w prow adził do F rancji dzien
nikarstw o. W  piśmie tem  w spółpracow ali m. i. 
R ichclieu, Leclerc du Trem blay i Ludwik XIII. 
W  r .  1637 R. założył pierwszy lom bard (Mont 
de Piele), obok którego później halę licytacyjną 
(Hotel des Ventes). W  r. 1646 został h is to rio 
grafem  Ludw ika XIV.

Renault Louis, praw nik  franc., (1843— 1918), 
prof. praw a narodów  w Paryżu, 1899, 1907 re
prezentow ał F rancję  na konferencjach pokoj. 
w Hadze, 1907 (wraz z E. T. Moneta) lau rea t 
(pokoj.) Nobla. Główne dzieło: „Traite de droit 
com m ercial" (1888, 5. wyd. 1921, 8 t.).

K rucki Roman, lekarz pols., * 1867, od 1907 
prof. chorób w ewnętrznych na Uniw. Jana  Ka 
zim ierza we Lwowie. Ogłosił wiele prac ze sw ej 
specjalności.

Recontre (franc.), bitw a spotkaniow a.
Rendez-vous (franc.), schadzka, um ów ione 

spo tkanie  w określonem  m iejscu i czasie.
Rendsburg, miasto okręg, w Szlezwiku, na 

w yspie między rz. E ider i kanałem  Kilońskim 
z 17 145 mieszk. oraz przem ysłem  żelaznym, 
chemicznym, m łynarskim  i drzewnym .

Itenó (Renatus) I. Andegaweńczyk, Dobry, ty
tu larny  król Neapolu i Jerozolim y, ks. L otaryngji 
i hr. P row ancji, (1409— 1480), syn Ludw ika II 
neapolitańskiego, zdobył przez małżeństwo Lo- 
taryngję, 1431—44 był w nirw oli u Filipa Bur- 
gundzkiego, pracow ał w Prow ancji nad w skrze
szeniem  średniow iecznej poezji m iłosnej.
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Renegat (nowołac.), odslępca, aposta ta ; czło
wiek, k tó ry  się zaparł czegoś, zaprzaniec; por. 
Apostazja.

Reneryt, m inerał, w odny siarczan żelaza, wy
stępuje  w tró jskośnych kryształach barw y czer
wonawej.

R enesans ffranc. renaissance, włosk. rinasci- 
m ento), o d r o d z e n i e ,  term in stosow any 
w szczególności do sztuki i ku ltu ry  w łoskiej 
XV. i XVI w., będącej naw rotem  do form  s ta 
rożytnych, w zw iązku z ogólnym naw rotem  do 
ku ltu ry  staroży tne j w nauce, literaturze i życiu 
{ob. Humanizm ). W  zw iązku z lem pozostaje 
także w znacznej m ierze zerw anie z tradycją  
średniow ieczną i nowy sposób patrzen ia  na na
turę. Z pew ną słusznością mówi się już o r  ka
rolińskim , oltońskim  i Pisanich (XIII. w.).

W ażną cechą s z t u k i  r. jest przejęcie od 
sztuki staroży tne j prostoty w rysunku, poczucie 
piękna i jasności proporcji, przejęcie form  św ia
ta starożytnego, jednak  bez antykw arskiego na
śladow ania ich: przetw arza ona swe wzory 
w sposób nowoczesny, stw arzając  w spaniale a r 
cydzieła. Kolebką r. w sztuce jest F l o r e n -  
c j  a. Rozróżnia się w r. 3 okresy : r. w c z e s n y  
(q>ualłrocento) XV w., p e ł n y  r.. m niej więcej 
do połowy XVI w. (cinąuecento) i r. p ó ź n y ,  
stanow iący przejście do baroku. R. ogarnął 
z W ioch całą praw ie Europę, p rzybierając w po
szczególnych k ra jach  cechy miejscowe (r. f ra n 
cuski, niderlandzki i t. d.).

A r c h i t e k t u r a  r., na k tórej podstaw ach 
opiera się budow nictw o po nasze czasy, wyrosła 
na zw iązaniu wzorów rzym skich z nowemi po- 
•trzebami kulturalncm i. Silny rozkw it arch itek
tury  r. przypada we F lorencji na r. ok. 1450: 
budowle wczesnego r., zdobne bogato ornam en
tam i natchnionem i zachow anem i we W łoszech 
zabytkam i sztuki rzym skiej. Na czele budow nic
twa tego okresu sto ją  pałace, budow ane z dużern 
poczuciem m onum entalności, jakby  zamki 
w mieście; ten typ pałacu jest charakterystyczny 
dła r. florenckiego. N ajw ażniejsze w śród nich: 
Palazzo M edici-Riccardi (dzieło M i c h e 1 o z z a), 
Palazzo Strozzi (zaczęty przez Ben. da M a j a n o 
1489. który  S. Cronaca skończył w r. 1533) i Pa- 
Lazzo P itli (dzieło B r u n e 11 e s c a) W  po
dobnym typie pałace posiada i Siena, np. P a 
lazzo Piccolomini. W  arch itek turze kościelnej 
zaznacza się najp ierw  naw rót do form  nieskle- 
pionej bazyliki starochrześcijańsk iej, później 
w prow adza się sklepienie na wzór rzym skich. 
Dużą rolę w arch itek turze kościelnej r. odgrywa 
■kopula — pierwow zorem  je j jest w spania 'a  ko
pu la  katedry  florenckiej, dzieło Brunellesca (ob.), 
k tóry  też w ybudował dwie florenckie bazyliki 
San Lorenzo i Santo Spirito. Prócz w ym ienio
nych architektów  dużą rolę odegrał, nietylko we 
F lorencji, a rch itek t Leo Battista A l b e r t  i (ob.). 
R. florencki zw iązany jest silnie z postaciam i 
rodziny Medyceuszów, sławnych mecenasów 
sztuki. W e n e c k i e  pałace renesansow e (np. 
Palazzo Pisani a San Paulo, Palazzo V endram in- 
Całerghi, Corner-Spinelli i in.) przedstaw iają do 
pewnego stopnia przeciwieństwo toskańskich, 
ciężkich, pow ażnych; są one pe 'ne  lekkości 
zdobne często w ielobarw ną mozaiką kam ienną. 
Ich cechą charakterystyczną są balkony, zdo

biące fasady często na całej ich szerokości. 
Barwność przejaw ia się i w fasadach kościołów 
(San Zaccaria, Scuola di San Marco i t. d.) Bu
dowle podobnego typu spotyka się też w oko
licznych m iastach, np. w W eronie: Loggia del 
Consiglio.

M niej więcej ok. r. 1500 punkt ciężkości a r 
ch itek tu ry  renesansow ej przenosi się do R z y- 
m u, gdzie pow stają budowle, silniej naśladujące 
powagę i surow ość budow li antycznych. Zasad
niczym celem s ta je  się nadanie budynkow i oka 
żałości i równości p roporcyj — dekoracja od 
grywa małą rolę luib też nie bywa stosowana. 
Głównym architektem  okresu jest w Rzymie 
B r a m a n t e  (ob.). Jego poprzednie budowle 
m edjolańskie należą jeszcze do wczesnego r ., 
w Rzymie, w śród zabytków  starożytnych, sk ie
row ał się do ściślejszego naśladow ania ich fo r
my. Bliski jem u jest w sw ych dziełach Baldas- 
sa re  P e r u z z i, do znakom itszych zaś naśla 
dowców Bram anlego należą Antonio da S a n  
g a i ł o  młodszy z Florencji, jeden z arch itek
tów Palazzo Farnese, i P irro  L i g o r i o, tw órca 
ozdobnej villa Pia w ogrodach w atykańskich. 
O drębny kierunek, genjalnie przekształcający 
antyk reprezen tu je  M ichał Anioł B u a n a r r o t i  
(ob.), k tóry  prow adził po Bram antem  budowę 
kościoła św P io tra  w Rzymie (kopula). Ucznio
wie jego naśladow ali swego m istrza. N ajpilniej 
trzym a się słud jum  an tyku  współczesny Micha
łowi Aniołowi, choć młodszy od niego V i g- 
n o 1 a, tw órca sławnego pałacu Caiprarola i ko
ścioła II Gesfi w Rzymie, pierw ow zoru później
szych barokow ych kościołów. Podobny kierunek 
reprezentu je  Gałcazzo A 1 e s  s i, budujący sławne 
pałace genueńskie, o charakterystycznym  roz
kładzie w nętrza. W innych m iastach włoskich 
w yróżniają się w epoce pełnego renesansu: w W e
necji Michele S a n m i c h e l i  i Jacopo S a n s o- 
v i n o (twórca bibljoteki San Marco w W enecji) 
oraz jego następca Andrea P a l l a d i o  z Vi 
cenzy, którego budow le w ywierały wpływ jeszcze 
w ciągu XVII. i XVIII. wieko. — Poza W łocha
mi budow ano aż po w. XVI. późnogotyckie b u 
dowle, jednak  od końca XV w. pojaw ia się 
w nich, jako  zapowiedź nowych tendencyj twói 
czych, pow rót do szerszego traktow ania mas, do 
horyzontalizm u i zw iązanej z nim form y luku. 
Ok. r. 1500 zaczyna się przejm ow anie idei re
nesansowych przez sztukę innych krajów , zwykle 
za pośrednictw em  włoskich artystów , których 
bardzo wielu pracu je  poza granicam i ojczyzny 
I tak we F  r a n c j  i datu je  się od budow li F ra n 
ciszka I. (1515— 1547) (ob Francuska sztuka); 
do H i s z p a n j i przychodzi po r. 1500 (ob. H i
szpańska sz tuka); do A n g 1 j i bardzo późno, bo 
dopiero w drugiej połowie XVI. w., a właściwie 
rozszerza się w w. XVII. (ob. Angielska sztuka 
w arl. W ielka B ry tan ja); w N i e m c z e c h  po
w stają budow le renesansow e ok. połowy XVI. w. 
(ob. N iemiecka sz tuka); w P o l s c e  r. pojawia 
się w Krakowie, gdzie na W awelu pracują wło 
scy architekci już od pierwszych lat XVI. w. (ob. 
tom Polska, Sztuka).

R z e ź b a  r e n e s a n s o w a  w przeciwień 
stw ie do gotyckiej, k tó ra  służyła głównie celom 
kościelnym , nabiera zupełnie świeckiego charak 
teru. W edług starożytnych wzorów s ta ra ją  się
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rzeźbiarze figury sw oje staw iać w sposób swo
bodny, naturalny , często stosu jąc  kontrapost, 
u lubionym  też s ta je  się ak t. N aturalistyczne ten
dencje sztuki quattrocen ta  doprow adziły  do s il
nego rozw oju portretu . O drębny ch arak te r jak  
w epoce poprzedniej m ają grobowce renesanso
we (ob. Grobowiec, Nagrobek i t. d.). Pow stają 
też sławne posągi konne („Colleoni" w W enecji, 
V errochia; „G atlam elata" Donatella w Padwie). 
W łochy przodują także i w rzeźbie renesansu (ob. 
W łoska sztuka). Z artystów  najsław niejsi. Lo- 
renzo  G h i r  b e r t i (ob.), twórca sław nych drzwi 
bronzow ych do B aplysterjum  we F lorencji, da
le j naturałista w swych postaciach świętych D o- 
n  a t e 11 o (ob.), uczeń jego V e r r o c c h i o  (ob.), 
nauczyciel Leonarda da Vinci, Desiderio d a 
S e t t i g n a n o  (ob.). rów nież uczeń D onatella, 
tw órca szkoły rzeźbiarzy w m arm urze, portreci
stów  i t. d., do k tórej należą. Mino da F  i e- 
s o l e  (ob. Fiesole 2.), Antonio R o s s e l i n o  
(ob.) i Benedetto d a  M a j a n o. Artyści ci p ra
cowali głównie we F l o r e n c j i ;  obok nich po
jaw iają  się w arsztaty della Robbiów, w ykonują
cych płaskorzeźby w barw nie polew anej glinie. 
Twórczość ich należy do cinquecenta, podobnie 
jak  S a n s o v i n a .  W Sienie działa współcześnie 
z Donatellem oryginalny rzeźbiarz Jacopo della 
G u e r c i a. W XVI. w. rzeźba włoska dostaje 
się pod coraz silniejszy wpływ potężnych dziel 
Michała Anioła. Inne k raje  europejskie  dostają 
rzeźbę renes., podobnie jak  arch itek tu rę , w du
żej mierze bezpośrednio, przez sprow adzanych 
rzeźbiarzy (w Polsce Giovanni C i n i ze Sieny 
p racu je  na W aw elu, dalej Gian M aria P  a d o- 
v a  n o i in.) i dekoratorów .

M a l a r s t w o  r e n e s a n s o w e ,  którego 
now e drogi zaczęły się od poznania człowieka 
i zwrotu do natury , dzieli się we W łoszech, 
skąd znowu prom ieniow ało na inne k raje , na 
szereg szkół: 1. f l o r e n c k a ,  wywodząca się 
od Cimabuego i Giotta, z m istrzam i: Masac- 
cio, Fra Angelico, Benozzo Gozzoli, Paolo Uc- 
cello, Andrea del Castagno, Fra Filippo Lippi, 
Botticelli, Ant. Pollaniolo, Dom. G hirlandaio, Fi- 
lippino Lippi, Andrea V errocchio, L. Signorelli, 
IMelozzo da Forli i w. in. 2. Szkoła s i e n e ń 
s k a  posiada m istrza w ielkiej sławy: Duccia. 
3. Szkoła w e n e c k a ,  odznaczająca się  żywym 
kolorytem , ma przedstaw icieli: Alv. Vivarini, 
A. M antegna, Giorgione, Bellini, C. Civelli, Car- 
paccio, Tycjan, Sebastiano del Piom bo, T into- 
retto , Veronese, Tiepolo i in. 4. Szkoła m e d j o- 
l a ń s k a :  Vincenzo Foppa Ambrosio Borgo- 
gnone, głównego m istrza ma w osobie L eonarda 
da Vinci, który wyszedł z F lorencji, gdzie był 
uczniem V errocchia Pod wpływem Leonarda 
zostają Bellraffio, Solaro, Cesare de Sesto, G. 
F e rra ri i B. Luini. 5. Ze szkoły u m b r y j s k i e j  
XV.  w.  ( G e n t i l e d a  F a b i a n o ,  P i n t u r i c -  
c h i o  i P e r u g i n o )  wyszedł Rafael, uczeń Pe- 
rugina, który  w 6. w R z y m i e  znajdu je  wielu 
naśladow ców , jak  np. Giulio Romano. T rzej a r 
tyści r.: L e o n a r d o  d a  V i n c i, R a f a e l  
i M i c h a ł  A n i o ł  są temi indyw idualnościam i, 
k tóre w ywarły olbrzym i wpływ na sztukę współ
czesną i późniejszą. Z artystów  r. wymienić je 
szcze należy D a n .  d a  V o l t e r a  i C o r r e g -  
g i a .  Tem aty przedstaw ień w renesansie obok

obrazów  religijnych obejm ują portrety, sceny 
mitologiczne i historyczne. Obok fresKÓw po
w staje bardzo wiele obrazów  sztalugowych (ob. 
art. o sztuce poszczególnych krajów , dalej: Ce
ram ika, Meble, Przem ysł artystyczny, Rytow- 
nictw o, Złotnictwo i t. d.).

Renety (franc. reinette), odm iany jabłek, jalk: 
r. Baum ana, kasselska, Koksa. Kulona, orlean 
ska, ananasow a, królowa renet i t. d.

Renevier E ngine, szw ajc. geolog, (1831— 1906), 
od 1857 prof. w Lozannie, au to r: „Notices geolo- 
giques et pa]eonlologiques su r  les Alpes vaudoi- 
ses“ (1864—69) i in.

Renforcć (franc.), tkanina baw ełniana na  bie
liznę. Rodzaj grubego szyrtyngu.

Renfrew , stolica hrabstw a R. (VV-'ka B rytanja), 
nad rz. Clyde. przy kolei: Glasgow—R. z 14.137 
mieszk. i przemysłem.

Renfrew shire, przybrzeżne hrabstw o w  płd.- 
zach. Szkocji (\V-ka Brytanja) z 620 km* 
i 292.600 mieszk. Stolicą jest R e n f r e w .

Reni, m iasto w B esarabji (R um unja), wpobliżu 
ujścia P ru tu  do D unaju, przy kolei: G ałacz— 
B ender z 12.866 mieszk. i portem .

G . Reni.

Renl Guido, m alarz w łoski, (1575— 1642), 
uczeń C alvaerta i Lod. Carracciego, był najzna
kom itszym  m alarzem  relig. swego czasu, m iał po
parcie  papieża Pawła V. i księcia Toskany. 
W  Rzymie pow stały jego dzieła: „U krzyżowanie 
św. P io tra" (W atykan), sławna „A urora" w Pa 
lazzo Rospigliosi, „Sw. Andrzej idący na ukrzyżo
w anie" (San Gregorio Magno), freski w kaplicy na  
K w irynale i w S. Maria Maggiore. Pc pow rocie 
do Bolonji 1612 m alował dalej freski, jak  „W nie
bowzięcie św. D om inika" (S. Domenico) i obrazy: 
„Sw. P io tr i Paw eł", „Rzeź niew iniątek", „Pie- 
t5“ i „W niebowzięcie NMP.“. Po r. 1620 w ykonał 
dekorację  kaplicy Najśw. Sakram entu w kate
drze w Rawennie, poczem przez Rzym i Neapol 
pow rócił do ojczystej Bolonji. R. zależny jest 
w swym  rozw oju m alarskim  zrazu od Caravag- 
gia, by zczasem przejść do łagodnych i ciepłych 
tonów  karnacji; w ostatniej epoce twórczości 
s ta je  się jego koloryt bardziej zimny i ponury, 
postaci zaś tracą nieco nalu ialnośei. Typy Chry
stusa i M ater Dolorosa R. długie czasy były po
w tarzane. podobnie jak  i postaci kobiece świec
kie (K leopatra, L ukrecja). Tw orzył też św ietne 
akw a forty

Renifer, ob. Ren.
Renklody (z franc. reineclaude). odm iana śli

w ek, o  owocach przew ażnie kulistych, zielonka
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wych, żółtawych lub czerw ono fioletowych. N aj
pospolitsze odm iany: r. złota, A llhana. Uleną.

Kenn Ludwig, współczesny pisarz niem., au 
to r powieści autobiograficznych z w ielkiej 
w ojny „Krieg“ („W ojna", prze!. Ju ljusz Feld- 
horn , 1929) i „N achkrieg' („Po wojnie", przeł. 
W anda Kragen, 1930).

Rennell Jam es, geograf angielski, (1742— 
1830), pracow ał do 1777 w m arynarce i w kolo- 
n jach . napisał kilka prac o pld. Azji i i.

Rennell island, grupa wysp na płd. od wysp 
Salom ońskich, sk ładająca się z wysp: Rennell 
(Mongawa) i Mongiki (Bellona), razem  470 km3. 
Zam ieszkują je  Polinezyjczycy.

Rennenkampf Paw eł, generał iros., (1854— 
1918), w czasie w ojny rosyjsko-japońskiej do
wódca dywizji, 1913 szef okręgu w ojennego wi
leńskiego, w czasie w ojny św iatowej n iefortunny 
dowódca 1. arm ji.

Renner Karl, socjalista austrj., * 1870. dyrek
tor bibljoleki w Radzie Państw a, 1907 poseł, 
1918—20 kanclerz republiki austr. i przew odni
czący delegacji na konferencji pokojow ej w St. 
Germain, od 1920 członek Rady Narodowej.

Reunes, stolica depart. llle-eł-V ilaine (F ran
cja) i B retanji, przy ujściu rz. Ille do Vilaine 
i kolei: Le Mans— Brest, nad kanałem  Ille— 
Rance z 83.418 mieszk. Miasto odbudow ane po 
pożarze z 1720, posiada szereg zabytkow ych bu
dowli (z katedrą i pałacem  sprawiedliw ości na 
czele), dalej uniw eisytet (od 1735), Ecole na- 
tionale  d ’agriculture, 2 duże b ibljoleki, 3 m u
zea oraz znaczny przem ysł (maszynowy, tek
sty lny i drzewny) i handel. Miasto będące prze- 
dewszystkiem  centrum  życia umysłowego, było 
od X. w. stolicą Bretanji.

Reno (staroż. Rhenus), rzeka w  środk. W ło
szech, długa 180 km, wypływa z Apeninu E tru 
skiego, na płn.-zach. od Pistoi, przebyw a pod 
Bolonją i uchodzi do Padu.

Reno, najw iększe m iasto Newady (Stany 
Zjedn. Am. Płn.), nad T ruekee River z 12.016 
m ieszk. i uniw ersytetem  stanow ym . Przem ysł 
m łynarski i hutniczy.

Renoir Pierre  Augustę, m alarz francuski, 
(1841— 1919), zrazu m alow ał na porcelanie, po
tem jak o  uczeń Gleyra studjow ał m alarstw o hi
storyczne, w końcu tw orzył pod wpływem Cour
beta. W  ostatn iej fazie swego rozw oju stał się 
w ybitnym  kolorystą i jednym  z głównych przed
stawicieli francuskiego im presjonizm u. Główne 
dzieła: „Pani z parasolką", „W  loży", „P. Char- 
pen tier z dziećmi", „Dziewczynka przy forte
pianie" i i. M alował też akty i portre ty  kobie
ce, kw iaty, w nętrza i krajobrazy. Obrazy jego 
w Paryżu, Berlinie, New Yorku.

Renoma (z franc.), sław a, rozgłos, op in ja ; r  e- 
n o m o w a n y ,  szanow any, chw alony.

Renouf Sir (od 1876) Peter le Page, egiptolog 
ang., (1823— 1897), prof. h isto rji staroży tnej 
i orjentalistyki w D ublinie dyr wschodnich sta
rożytności w Muzeum Bryt., napisał: „An Ele- 
m entary  M anuał of the Egyptian Language" 
(1875), „Lectures on the Origin und Growth of 
Religions as Illustrated  by the Religion of An- 
cienl Egyptians" (1875) i i. P race jego z dzie
dziny h is to rji kościoła są na indeksie.

Renoult Renć, polityk franc., * 1867, adw okat, 
przyw ódca partji radykalnej, 19U2— 19 deputo
w any, od 1920 senator, piastow ał 4olejno tekę 
pracy, finansów , sprawiedliw ości i m arynark i, 
jeden z twórców kartelu  lewicy.

Renouvier Charles, franc. filozof, (1815— 1903), 
jego „M anuel republicain de 1' Homme el du 
C iloyen" (1848), s ta ł się powodem upadku m ini
s tra  ośw. Corota. W  r. 1851 wydał ze swymi 
przyjaciółm i dem okratam i „P ro je l d’ Organisa- 
tion com m unale et centrale de la Rópublique" 
(1851), w spółpracow nik czasopism a „Liberie de 
penser". Po zam achu stanu  1851 poświęcił się 
badaniom  kw estyj filozoficznych i religijnych. 
Zwolennik krytycznego fenom enalizm u, pozosta
jącego pod wpływem Kanta i Comtea, który  na
zywał neokrytycyzm em . N apisał: „Essays de Cri- 
tique generale: 1. „Logique“ (1854, 3 t.), 2. „Psy
chologie rationelle" (1859, 3 t.), 3. „Principes de 
la N aturę" (1864, 2 t.), „In troduction  5 la Phi- 
losophie analitique de 1’hislo ire" (1864), „Le 
personalism e" (1901). W  1872—89 wydawał cza
sopism o „C ritique philosophique“.

Renowacja (łac.), odnow ienie, rekonstrukcja .
R ensselaer City, m iasto w stanie New York 

(Ameryka płn.), nad Hudsonem naprzeciw  Al- 
bany z 10.823 mieszk. i przem ysłem .

Renta (z łac. rendita), w szerszeni znaczeniu 
wszelki sta ły  dochód, płynący z kapitału  lub po
siadan ia  praw a, w ścisłem znaczeniu świadcze
nia pieniężne, ustanów .one w umowie i perjo- 
dycznie się pow tarzające. R. dzielą się na 
w i e c z n e  i c z a s o w e ,  zależnie od czasu ich 
trw ania . R. p a ń s t w o w ą  nazyw am y r. płatną 
przez państw o jużlo  przez czas życia określonej 
osoby, jużto  przez oznaczony czasokres, względ
nie r., k tórą stanow ią odsetki od długów pań
stwow ych, nie ulegających wypowiedzeniu ze 
strony  wierzyciela. Od nazw iska W łocha Ton- 
tiego określa się jak o  I o n t y n y r., p łatne ozna
czonej grupie osób przez czas ich życia, przy- 
czem w razie śm ierci uczestnika te j grupy r. 
należną pozostałym  zwiększa się o udział zm ar
łego. P a p i e r a m i  r e n t o w e m i  nazywa się 
zapisy długu, służące do stw ierdzenia upraw nie
nia do poboru odsetek rentow ych i zaw ierające 
ew entualnie oznaczenie osoby upraw nionej do 
poboru r. i kw otę r.

Renta gruntowa, 1. w  szerszem  znaczeniu do
chód uzyskiw any przez właściciela gruntu,
2. w ściślejszem znaczeniu część owego dochodu, 
uzyskiw ana bez nakładu pracy lub kapitału . 
F  i z j o k r a c i tłum aczyli istnienie r. g. współ
działaniem  sił przyrody w procesie produkcji 
rolniczej. W edług R i c a r d a  r. g. pow staje 
w skutek różnorodności gatunków  ziemi branej 
pod upraw ę. Cena bowiem rynkow a zboża po
kryw ać musi koszta p rodukcji najgorszego 
gruntu i z tej przyczyny właściciel gruntu lep
szego uzyskuje różnicę pom iędzy ceną .rynkową 
a wiasnemi kosztam i produkcji niższemi od ceny 
rynkow ej, u trzym ującej się na poziomie kosztów 
produkcji najgorszego gruntu. Teorja r. g. Ri
carda, zwana t e o r j ą  d y f e r e n c j a l n ą  
ustąpiła w ostatnich czasach miejsca teorji n i e- 
d o s t a t k u  wzgl. r z a d k o ś c i ,  której twórcą 
jest Gustav C a s  s e 1. T eorja ta podkreśla, iż 
cena g run tu  podlega ogólnym  praw om  popytu
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i podaży, podobnie jak  i inne tow ary rynkow e, 
a r. g. stanow i zwtyżkę ceny uzasadnioną 
względnym niedostatkiem  gruntów , nadających 
się do upraw y. Socjaliści istnienie r. g. tłum a
czą m o n o p o l e m  właścicieli gruntów , klórzy 
dzięki praw u własności p ryw atnej na gruntach 
zezw alają na upraw ę tych gruntów  w zam ian za 
otrzym anie od upraw iającego r. g.: według so 
cjalistów  jest więc r. g. w ynikiem  monopolicz- 
nego stanow iska właścicieli ziemi, jako  czynnika 
produkcji.

Rentable (franc.-łac.), ren tu jący  się, dochodo
wy, przynoszący dochody, procenty; r e n t a b i -  
1 i t e, dochodowość.

Rentjer, ob. Renta.
Rentowa pożyczka, ob. Państw ow e długi.
Rentowe banki, zakłady kredytow e, najczę

ściej złączone z czynnościam i ubezpieczeniowe- 
ani, zaw ierają umowy o w ypłatę renty, t. j. s ta 
łej kwoty perjodycznie, w zam ian za jednorazo
wy wkład kapitałow y, i odw rotnie realizują jedno
razowo. I. j. kap ita lizu ją  przysługujące już renty.

Rentowe włości; dobra, objęte z obow iązaniem  
do płacenia stałej, zw iązanej z w łasnością g runtu  
renty. W  P o l s c e  pozostały w b. dzielnicy nie
mieckiej, jako  sku tek  ustawy kolonizacyjnej 
z 188(5 r.

Renty zasada, reprezentow ana przez Rodber- 
tusa (ob.) w p jlilyce  ag ia rne j, dom aga się u re
gulow ania kredytu  gruntowego w przeciwień
stw ie do pożyczek hipotecznych: w ierzyciel może 
m ieć tylko pretensję do renty, poniew aż ziemia 
stosow nie do swego charak teru  nie tworzy pod
staw y do zastawu dla zwrotnego długu pienięż
nego, może być jednak  uw ażana jako  .trwaiły 
fundusz rentow ny". Czy posiadłość gruntow a 
m oże zwrócić wypożyczony kapitał, zależy od 
wysokości długu w stosunku do wielkości po 
siadłości, od rodzaju  długu, sp łat i wysokości 
rolniczego zysku. W łaściwa organizacja k re
dy tu  (związki kredytowe, banki hipoteczne) wy
starcza częściowo potrzebom  właścicieli ziem
skich, aby zabezpieczyć się przeciw wypowie
dzeniu każdej chwili kapitału , a rów nocześnie 
potrzebom  kapitalistów , by każdej chwili móc 
rozporządzać swoim kapitałem  wedle potrzeby.

Renversement (franc., zakręt), p rzy ję te  w lo t
nictwie określenie jednej z figur akrobatycz
nych, przeprow adzanych sam olotem , a polega
jącej na nagłym zakręcie o 180°.

Renvoi (franc.), odsyłanie, odsyłacz, wska 
zówka; objaśnienie znaków na p lanach  i I. p.

Reński gulden, ob. Gulden.
Reński Związek, 1. Przym ierze trzech elekto

rów duchow nych, b iskupa m onastyrskiego i k ró 
la szwedzkiego z F rancją  (1658) dla obrony 
szwedzkich posiadłości w Niemczech przeciw  ce
sarzow i i B randenburgji i w zmocnienia wpły
wów francuskich. — 2. zaw arta pod przew odnic
twem Napoleona w 1806 konfederacja najw aż
niejszych książąt niem ieckich z w yłączeniem 
Austrji i Prus, pow staniem  sw em  położyła kres 
daw nem u cesarstw u, zapew niła F ranc ji fak 
tyczne panow anie nad Niemcami, przestała 
istnieć po pogrom ie Napoleona w 1813.

Reński Związek Miast, założony 1254 dla 
utrzym ania pokoju w k ra ju  (Landfriedcn). O bej

m ow ał przeszło 50 m iast nadreńskich od Bazy
lei do Kolor.ji, rozw iązał się ok. 1450.

Reńskie wina pochodzą z Hesji i N adrenji, 
z w innic położonych na nadbrzeżach Renu. Są 
to przew ażnie odm iany białego wina stołowego, 
silnego i w ytraw nego, o doskonałym  „bukie
cie". N ajw ięcej znane gatunki są Johannisber- 
ger i Riidesheiiner z N adrenji i Liebfrauen- 
milch z Hesji.

Reorganizacja (franc.), w prow adzenie no
wego porządku, przekształcenie; r e o r g a n i 
z o w a ć ,  przekształcać, urządzać na nowo.

Reostat, opornica, służąca do regulow ania n a 
tężenia prądu elektrycznego. R. sporządza się 
z drutów  oporowych z nikielinu, m anganinu lub 
konstan tanu , odznaczających się nieznaczną za
leżnością ich elektrycznego oporu od tem pera
tury. Zależnie .od przeznaczenia r. dobiera się 
p rzek ró j dru tu  oporowego, jak  również sposób 
naw inięcia tegoż. Ze względu na ciepło, wytwa 
rzające się przy przepływ ie prądu elektrycznego 
r. regulujące znaczne natężenie prądu  buduje 
się z drutów  nieizolow anych, ow iniętych na 
ogniotrw ałym  izolatorze, a umieszcza się je  tak, 
aby prąd pow ietrza chłodził dru ty  oporowe. 
W r. k o r b o w y c h  wyłącza się lub załącza p o 
szczególne opory ruchem  korby ślizgającej się 
po m etalowych główkach, pomiędzy którem i 
załączone są w szereg poszczególne części oporu. 
D ogodne są  w użyciu r. s u w a k o w e ,  których 
opór zmienia się w sposób ciągły, przesuwając, 
styk metalowy ślizgający się wzdłuż oporu 
i szyny m etalow ej. Źródło p rądu  doprow adzam y 
do jednego końca oporu i do szyny. R. z a t y c z- 
k o w e używane byw ają tylko do celów pom ia
rowych i przeznaczone są  do nieznacznych ob
ciążeń. Por. E lektryczny opór.

Rep. =  repeta tu r (łac.), na recep tach : należy 
wydać lekarstw o pow tórnie.

Reparacja (łac.), napraw a, odnow ienie, wy
nagrodzenie zastępcze.

Reparacje (odszkodowania), ob. Dawes’a plan, 
Younga plan.

Reparacyjna komisja (skrót: Repko), w ładza 
aljancka (m ocarstw  sprzym ierzonych), ustano
wiona po myśli art. 233 T rak ta tu  W ersalskiego 
dla ustalenia i nadzoru  odszkodow ań, które 
Niemcy m ają płacić.

Rcpartycja (lac.), stosunkow y rozdział.
Rcpartyeyjne podatki, podatki o ustalonej 

(kontyngentow anej) zgóry kwocie, k tóra  na
stępnie zostaje rozdzielona (ob. K ontyngentow a
nie). W  b. zaborze rosyjskim  nakładano w ten 
sposób podatki gruntow e na gminy. W P o l 
s c e  stw orzono w celu sanacji w aluty jed n o ra
zowy podatek m ajątkow y w kontyngencie mi- 
lja rda  złotych, nałożony w określonych ustaw ą 
częściach na rolnictwo, przem ysł i in., a roz 
dzielony przez władze skarbow e i płatny ra 
tam i.

Repatriacja (nowołac.), pow rót do ojczyzny.
Repce (niem. Rabnitz), lewoboczny dopływ 

Raiby, długi 182 km. W ypływa w A ustrji Dolnej, 
uchodzi pod Gyór.

Repeal Associałion, National, ob. 0'Connell
Daniel.



Tom XIV. Tablica XXIX.Renesans: Architektura. (1)

Michelozzo. Palazzo Riccardi we Florencji. Lombardo. Palazzo Yendramin-Calergi w Wenecji-

Fra Giocondo (?). Loggia del Consiglio w W eronie (fragment). Palładio. Bazylika w  Yicenzy (fragment).

Wnętrze Kościoła św. Piotra w Rzymie Casa del Ayuntamiento w  Sewilli.



Renesans: Architektura. (2)Tablica XXX. Tom XIV.

U

Fragment zach. fasady Luwru (Paryż).

Kaplica Zygmuntowska na W awelu.

Ratusz w  Lejdzie.

Klatka schodowa pałacu w Blois.

Dom w  Norymberdze.

Kirby Hall w Northampton.



Tom XIV. Renesans: Rzeźba. (1)_____________ Tablica XXXI.

^uca Helia Robbia. Madonna 
(Berlin), ok. 1450.

Donatello. Niccoló da Uzzano Tuliło i Antonio Lombardi Grobowiec doży Vendramina 
(Florencja, BargelloJ, ok. 1440. (Wenecja, Santi Giovanni e Paolo), 1494.

Donatello. Św. Jerzy 
(Florencja, Bargello), ok. 1415.

Verrocchio. Pomnik Colleoniego (Wenecja), 1480— 93.

Andreadella Robbia Niemowlę 
(Florencja), 1463— 66.

Jacopo Sansovino. Bacchus 
(Florencja, Bargello), 1515.

M ię h a ^ A m n ł^ w v d M C ^ F lo re ^ Michał Anioł. Mojżesz (Rzym, San Piętro_____ Cellini Perseusz (Florencja, Loggia



Juan Martinez Montanćs. 
Niepokalane poczęcie (w drze
wie, polichr.; katedra w  Se

willi), ok. 1620.

Peicr Vischcr starszy. A po
stołowie z grobu św. Sebalda 

(Norymberga), 1509— 12

Adam Krafft. Trzecia stacja Męki Pańskiej 
(Norymberga).

P. Labenwolf. 
Gęsiarek.

(Norymberga), ok. 1550.

Hans Backofen.
Figura nagrobna Bertholda 
v. Henneberg (Moguncja, ka

tedra), ok. 1505.
Kominek w  Pałacu Sprawiedliwości w Brugji, 1529— 30.

Tablica XXXII. Renesans: Rzeźba. (2) Tom XIV.

J.Goujon. Nimfy z Fontauie 
,dcs Innocents (Paryż), 

1*547— 49-

Rolland Leroux.
Grobowiec kardynałów Amboisc (Rouen, katedra), 

1520— 25.

G . Pilon. Urna, zawierająca 
serce Henryka O. 

(Paryż, Luwr), ok. 1560.
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Repelen-Baerl, gmina w N adrenji (Niemcy), 
nad dolnym  Renem z 11.087 mieszk. Kopalnie 
węgla, przem ysł metalowy i budow lany.

Reper, w m iernictw ie sta ły  punkt wysokości.
Repercussio (lac.), w śpiewie g r e g o r  j a  li

s k i  m często pow tarzający się ton, zwany póź
niej „dom inanta", na jbardziej charakterystyczny 
dla melodji obok toniki czyli nuty  końcowej, 
finalis. W e f u d z e  przeprow adzenie tem atu 
przez  wszystkie glosy.

Rcpertorjum (z łac.), wykaz, skorow idz.
Repertuar (z franc. repertoire), spis sztuk, 

przeznaczonych do w ystaw ienia lub w ystaw io
nych w teatrze. Ż e l a z n y  r., sztuki, w ysta
wiane przez tea tr w ielokrotnie w różnych se
zonach, najczęściej utw ory klasyków.

Repelent (z lac.), „pow tarzający", uczeń, pozo
sta jący  przez drugi rok w lej sam ej klasie.

Repetitio est mater studiorum (lac ); „pow ta
rzanie jest m atką nauk", t. j. tylko przez po
w tarzanie zdobywa się praw dziw ą wiedzę.

Repetować (lac.), pow tarzać.
Rcpetytorjum (lac.), dzieło, służące do pow tó

rzenia kursu  jak iejś nauki, zaw ierające w zwięz- 
łem streszczeniu najw ażniejsze dane z je j za
kresu.

Ł Kepm.

Kepin Ilja Jefim owicz, m alarz rosyjski, (1844— 
1918), uczeń A kademji petersburskiej, m alow ał 
obrazy z życia rosyjskiego („Burłaki"), oraz 
sceny historyczne, o dram atycznym  i ponurym  
charakterze, jak : „Iw an Groźny nad zwłokam i 
zam ordow anego syna" i in. Ok. 50 jego dzieł 
posiada G alerja T retjakow a w Moskwie.

Repingtou Charles A’Court, oficer brytyj., 
(1858—-1925), do 1910 pułkow nik, potem  w spół
pracow nik w ojskowy „Tim es’ów“ i „M orning 
Post", skazany na karę  pieniężną za u jaw nie
nie w artykule  z 11. U. 1918 planu wojennego 
aljan tów  na rok 1918.

R eplenisher (ang.), m ała m aszynka elektrycz
na influencyjna, służąca do ładow ania elektro- 
m efru  kw adrantow ego.

Repli Ifranc.). daw na nazw a obszaru w yjścio
wego dla w ysuniętych oddziałów  służącego 
również za miejsce zbiórki w odwrocie.

Replika, w daw nym  form alislyczuym  proce
sie  (np. staropolskim ), odpowiedź na zarzuty 
przeciw nika, po k tórej ew entualnie wym ieniano 
dalsze, t. j. duplikę, tryplikę i kw adruplikę.

Repnin M ikołaj, ks., generał i dyplom ata ros., 
(1734— 1801), m ianow any posłem rosyjskim  W ar

szawy po K aiserlingu upam iętnił się polityką 
podstępu i gw ałtu, zm ierzającą do udarem nie
nia zam ierzonych przez Stan. Augusta reform . 
Jego dziełem było zaw iązanie konfederacji ra 
dom skiej, narzucenie Rzpllej trak ta tu  gw aran
cyjnego i rów noupraw nienia dysydentów, porw a
nie senatorów  na sejm ie 1768 roku. Po wybuchu 
konfederacji barsk iej okazał się niezdolnym  do 
uspokojenia k ra ju  i został wysłany na turecki 
p lac  boju, gdzie spraw ow ał dowództwo i nego
cjow ał z T urkam i trak ta t pod Maczynem, 1792 
został gubernatorem  ryskim , 1795 skłonił Stan. 
Augusta do abdykacji i objął rządy generał- 
gubernalorsk ie  nad Litwą.

Reponować (z lac.), odkładać, odprow adzać 
(na właściwe m iejsce, np. akt).

R eporter (z ang.), s.prawozdawra. członek re 
dakcji, k tórego zadaniem  jest dostarczanie 
dziennikow i now ych wiadomości bieżących. Ma- 
terja ł, k tórego dostarcza r. nazywa się r  e- 
p o r t a ż e m.

Repositio (lac.), odprow adzenie np. wywich
niętej lub złam anej kości, lub przepukliny, 
w miejsce praw idłowe.

Rcpresalja, insty tucja praw a m iędzynarodo
wego: dzia’an ia  b e z p r a w n e  jako  środki od
wetowe, którem i jedno państw o odpow iada na 
bezpraw ie drugiego, w przeciwieństwie do r e 
t o r  s y j, będących odwetem za n i e s ł u s z n e  
zarządzenia.

Represje (z łac.), odparcie, ucisk, surow e 
środki; środki stosow ane celem ukaran ia  za 
popełnione już przestępstw a, w przeciwieństwie 
do środków  zapobiegawczych ( p r e w e n c y j -  
n y c h). W  znaczeniu szerszem : środki odwetowe 
(np. w stosunkach  m iędzynarodow ych).

Reprezentacja (lac.), zastępstw o, przedstaw i
cielstwo; w ydatek, związany z pewnem stanow i
skiem ; k o s z t a  r., w ydatki, k tóre muszą po
nosić w interesie swego stanow iska wysocy 
urzędnicy (m inistrowie, posłowie, generałowie, 
wojewodowie, prezydenci m iast i t. d ); otrzy
m ują z tego tytułu oprócz poborów  t. zw. d o- 
d a t k i  r e p r e z e n t a c y j n e .

Reprezentacja państwa, a trybu t głowy pań
stw a, w Polsce P rezydenta Rzpltej. Por. art. 
K onstytucja w t. Polska.

Reprezentacyjny, zastępujący, będący przed
stawicielem . Re p - i  z e s p ó ł ,  d r u ż y n a ,  
w sporcie gracze, zestawieni przez jakieś miasto, 
okręg lub związek, są jego przedstaw icielam i 
w zawodach.

Reprezentant (łac.), przedstaw iciel, także 
przedstaw iciel ludu, izba reprezentantów , np. 
w Stanach Zjedn. A. P. nazw a drugiej izby kon
gresu.

Reprezentatywny system, system  ustroju pań
stwowego, w którym  lud uczestniczy w wyko
nyw aniu władzy państw ow ej przez swych repre
zentantów , będących w yrazicielam i interesów nie 
jednej klasy społecznej (w przeciwstawieniu do 
ustro ju  stanowego), ale całego społeczeństwa.

Reprezentować (łac.), zastępować; podkreślać 
sw oje stanow isko (społeczne, towarzyskie) 
przez odpow iedni przepych, wystąpienie i t. p.

Reprobacja (z łac.), nagana, potępienie.
Reprobata (nowołac.), odmowa zatwierdzenia.



314 R ep ro d u k cja  —  R e se d a _
R eprodukcja, odtw orzenie; w p s y c h o l o 

g i i  proces pow tarzania treści św iadom ości, 
przyczem oczywiście reprodukow ane w yobraże
nie, czy wogóle treść św iadom ości nigdy nie są 
dokładnie takie sam e, jak  ich pierwowzór. Por. 
Pam ięć, Przypom inanie. — W  ś w i e c i e  o ż y 
w i o n y m  rozród i rozm nażanie. — R e p r o 
d u k t o r ,  osobnik męski w stadzie koni, kró*.v 
i t. p. — Graficzne p o w i e l e n i e  obrazu, pi
sm a i t. p. O stos. praw n. w dziedzinie .takich r. 
ob. Praw o autorskie.

R eprodukow ać (nowołac.), odtw arzać, zwie
lokrotniać. S z t u k a m i  o d t w ó r c z e m i  (re - 
p r o d u k t y w n e m i )  nazyw am y te, których za
daniem  jest odtw arzanie utw orów  już is tn ie ją
cych, jak  sztuka tea tra lna , recytacja, śpiew, m u
zyka instrum entalna.

R eprym enda (z franc.), nagana upom nienie.
Repryza (z franc.), pow tórzenie (np. utw oru 

muzyczn.), ponow ne wystawienie jak iejś sztuki. 
W  praw ie m orskiem  odebranie zdobytego łupu, 
zanim go przyznał zdobywcy sąd m orski.

R eptilia (łac.), gady (ob.).
R epublika (łac. „res pubtica", „rzecz wspól

na"), r z e c z p o s p o l i t a ,  form a państw a, 
w której rząd spoczywa w ręku całego ludu (de
m okracja), lub uprzyw ilejow anej mniejszości 
obywateli (arystokracja, p lu tokracja , r. cenzu
sowa) w przeciwieństwie do m onarchji czyli jed- 
now ładztw a. W dem okratycznych r. s taroży tno
ści, np. w Atenach lud w ykonywał sw ą władzę 
bezpośrednio na zgrom adzeniach (dem okracja 
bezpośrednia), w r. now ożytnych pośrednio przez 
swych przedstaw icieli (system reprezentacyjny). 
N ajstarszem l r. w E uropie średniow iecznej były 
m iasta włoskie, związek szw ajcarski, w epoce 
now ożytnej r. holenderska. U konstytuow anie się 
r. Stanów Zjednoczonych A. P. oraz pierwszej 
r. francuskiej (1792) wniosło ferm ent idei repu
b likańskiej w życie większości narodów  europej
skich, który  znalazł swe urzeczyw istnienie 
w szeregu rew olucyj, zwł. po w ojnie światowej, 
tak , że dziś większość państw  europejskich  
posiada u stró j republikański. O drębny łyp r. 
p rzedstaw iają Sowiety, w których pełnię praw  
politycznych posiada tylko pracujący prole- 
ia rja t.

Republika D alekiego W schodu (ros. Dalne- 
W ostocznaja Republika), 1920—22 form alnie de- 
m okralyczno-m ieszczańska r. pod kierow nic
twem kom unistów  stw orzona jako  państw o bu
forow e pomiędzy Sowietami a japońską a rm ją  
in terw encyjną. O bejm ow ała obszar Iranshajkal- 
ski i nad Amurem, po w ycofaniu się arm ji ja 
pońskiej weszła jako  Obszar Dalekiego W schodu 
w skład  Federacji Sowietów.

R epublikanie, obyw atele republik i, .zwolen
nicy republikańskiej form y rządu W  S t. Z j e d 
n o c z o n y c h  A m  P ł n .  nazwa stronnictw a 
politycznego, założonego w 1856 przez Sum nera 
i Stevensa, k tó re  w przeciw staw ieniu do d e m o- 
k r a l ó w  w yznawało zasady centralizm u 
i ochrony celnej, zwalczało niew olnictw o, w woj
nie dom ow ej 1861—65 odniosło zwycięstwo i od
tąd dzieli z dem okratam i rządy nad St. Zjedn.

Rćpubliąue franęalse, La. paryski dziennik po
lityczny, założony w listopadzie 1871 r . przez

Gam bettę (pod jego kierow nictw em  do r. 1882), 
obecnie organ um iarkow anych republikan.

R epudjacja (łac. Repudium ), odmowa, odrzu
cenie. W praw ie rzym skiem rodzaj rozwodu.

Repuls (łac.), odm ow ne załatw ienie (podania).
R epulsja (z łac.), odrzucenie, odtrącenie.
R eputacja (franc.), opinja, dobra opinja.
R eąuena, miasto okręg, w prow. Valencia (Hi

szpan ja) z 18.818 mieszk. i szeregiem  zabytko
wych budowli (od XV. w.).

Requesens y Zufliga Luis de, wódz hiszpański, 
(1526[?)— 1576), rozstrzygnął bitwę pod Lepanto, 
zostawszy 1573 nam iestnikiem  Niderlandów  po 
Albie napróżno usiłow ał uspokoić k ra j łagodno
ścią, potem  przemocą.

R eąurte (franc.), podanie, prośba. —  R. civile. 
w francuskim  procesie cywilnym nadzw yczajne 
środki praw ne, którem i m ożna zaczepić w yrok 
praw om ocny.

Rcąuiem  (łac.), msza żałobna w liturgji ka to 
lickiej (missa pro defunclis), nazwa pochodzi 
od początkowych słów in lro itu : „R. ae ternam  
dona eis“ („wieczne odpoczyw anie daj im. P a
nie"). W  odróżnieniu od zwykłej mszy brak  tu  
psalm u Judica, nadto b rak : Gloria, Credo Alle
lu ja . Po T raclus następuje  znana sekw encja 
„Dies irae, dies illa" („Dzień gniewu, dzień ów“). 
Agnus Dei kończy się słowam i „Dona eis re- 
quiem “ zam iast zwykłego „Ile missa e»t“ . Jako  
kom pozycja wielogłosowa, zazwyczaj na sola, 
chór i orkiestrę, sk łada się msza żałobna z Re- 
quiem , Kyrie, Dies irae, Domine, Iłostias, Sanc- 
tus, Benedictus i Agnus Dei. Klasyczne arcy
dzieła stw orzyli: G. P Palestrina, m istrz stylu 
a cappella, później: M ozart, C herubini, Berlinz, 
Verdi.

Requiescat in pace (łac., „Niech odpoczywa 
w pokoju"), słowa modlitwy, używane we mszy 
żałobnej, w czasie nabożeństwa żałobnego i przy 
grzebaniu um arłych.

Rerich N ikołaj, m alarz rosyjski * 1874. M alo
wał kom pozycje z legendarnej przeszłości W are 
gńw. Główne dzieła: „M ahom et na górze C hira", 
„K oran", „O kręt W aregów ", „Car Sałtan", 
„Ma.g“ i in.

Rerum  novarum , znana encyklika Leona XIII. 
z r. 1891 om aw iająca zagadnnienie robotnicze 
i podająca w skazówki, jak  je rozw iązać.

Res (łac.), rzecz; r. dubia, rzecz w ątpliw a: 
res jud icata , rzecz osądzona praw om ocnie; res 
liligiosa, przedm iot sporu , rzecz spo rna; r. (im) 
mobilis, (nie) ruchom ość; r. nultius, dobro bez
pańskie; r. pubtica, rzecz publiczna, dobro pu
bliczne, państw o, rzeczpospolita; r. sacrae, rze 
czy kościelne.

Res, pseudonim  Feliksa Perlą (ob.).
Res ad triarins rediit, tac. przysłow ie wzięte 

z wojskow ości: „spraw a doszła do tr ia rjów " t. zn. 
niebezpieczeństwo było już groźne (Livius 8, 8, 
11).

Res Integra (łac.). niezm ieniony s tan  rzeczy.
Res puhlica, ob. Res.
Reseda L. ( r e z e d  a), zioła, należące do ro

dziny Resedaceae, liście naprzem ianległe niepo- 
dzielonc lub pierzasto pow ycinane; drobne, żółte 
kw iaty zebrane w szczytowe grona, owocem 
w ielonasienna puszka, o tw ierająca się na szczy
cie. W ystępują głównie nad  m. Śródziemnem
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5 Czerwonem. w P o l s c e  dziko R. luteola L. (r. 
i  ó ł  t a w a), dochodząca 60— 120 cm wys. wystę
p u je  na wyżynie M ałopolskiej, Lubelskiej, wzdłuż 
W isły aż po Ciechocinek R. lulea L. (r. ż ó 11 a) 
w ystępuje dziko w poł. części niżu. Hodowana 
płn. afrykańska R. odorala L. (r. w o n n a), 
z k tórej kw iatów  otrzym uje się olejek eteryczny.

Resedaceae (r e z e d o w a I e), rodzina roślin 
dw uliściennych, rośliny zielne lub krzew iaste
0 naprzem ianległych liściach bez przylistków, 
kw iaty  w gronach lub kłosach, grzbieciste, 4-ro 
dzielne, 3 lub więcej pręcików , słupek 2—6 owo- 
colistkowy. Owocem puszka. N ajw ażniejszy ro
dzaj Reseda.

Resekcja (łac.), wycięcie, w ypiłow anie części 
narządu  (np. żebra).

Reservatto m entalis (łac.), „w ew nętrzne za
strzeżenie", sposób obchodzenia praw dy, pole
gający na uzupełnianiu w myśli ustnego ośw iad
czenia dodatkiem , zm ieniającym  jego znaczenie
1 w prow adzającym  w błąd drugą stronę, ka ra l
nie potępiany, jako  środek „jezuicki". P raw nie 
decyduje rzeczywista wola stron , r. m. więc ma 
znaczenie, jeżeli obaj kontrahenci o niej wie
dzieli, w przeciwnym  razie decyduje treść 
ośw iadczenia, zrozum iana wedle reguł in terp re
tacji.

Reservatlons, nazwa obszarów  zarezerw ow a
nych w Stanach Zjedn. i Kanadzie dla lnd jan  
(Indian R.), które zostały z biegiem czasu ogra
niczone do szczupłych i najuboższych obsza
rów. Oprócz nich znajdu ją  się tam  rezerw aty 
w ojskow e (M ilitary R.) i leśne (Forest R.), 
w których zabroniono robić wyręhy. aby niedo- 
puścić do wyschnięcia źródeł, zasilających rzeki 
górskie.

Rcservatum  eceleslastirum  (łac. „zastrzeżenie 
duchow ne"), postanow ienie religijnego pokoju 
augsburskiego z 1555, podług którego duchow ni 
katoliccy, przechodząc na protestantyzm , obo
w iązani byli rezygnować z beneficjów .

Resina (łac.), ż y w i c a .
Regina, m iasto w prow. Neapol (W łochy), na 

płd.-zach. od W ezuw jusza, nad zatoką Neapo- 
litańską z 23.936 mieszk. Miasto sto jące częścio
wo na zasypanem  H erculaneum , słynie z up ra
wy wina (Lacrim ae Christi).

Resistencia, stolica gub. Chaco (Argentyna), 
nad jednem  z ram ion P arany  z 12.550 mieszk.

Reskrypt (łac.), rozporządzenie wzgl. pismo 
władzy. W Rzymie pism o cesarza, odpow iada
jące na przedłożone zagadnienie praw ne. Zbiór 
ich stanow ił jedno z źródeł praw a.

ResoBenłla (m edicam enta, łac.), leki rozwal- 
niające, rozpuszczające.

Resorbcja (nowo-łac.), ob. W chłanianie.
Resort (z franc. ressorl), zakres funkcyj, n a 

leżących do urzędnika; kom petencja.
Resory, elastyczne tuki, złożone z kilku 

wstęg (piór) stalow ych, łączące pudło pojazdu 
z podwoziem. Mają za zadanie paraliżow ać prze
noszenie wstrząsów podwozia na pudło. Przy po
jazdach m echanicznych używane są  oprócz r. 
p ł a s k i c h  także r. s p i r a l n e .

Resos, tracki heros, przyszedł T rojanom  z po
mocą, został przez Odysseusza i Diomedesa na
padnięty i zabity, a jego białe konie uprow a
dzone. Eurypides opracow ał m it dram atycznie.

resp. =  respective (ob.); na dysertacjach — 
Respondens, „w ystępujący w imię...", także =  re- 
spondealu r, „należy na to odpowiedzieć".

Respectłee (nowołac., skróć. ,,resp.“), względ
n ie  (często m ylnie lub, lub też).

Respekt (łac.), szacunek, pow ażanie, cześć; r  e- 
s p e k t o w a ć ,  poważać.

Respektowe dni ( r e s p i r o ) ,  okres, pozosta
wiony do zapłaty weksla, bez konsekw encji p ro
testu. W  polskiem praw ie protest następuje  
w ciągu 3 dni od płatności.

R espiejent ( r e f e r e n t ,  łac.). spraw ozdaw ca.
Respighi O ttorino, włoski kom pozytor, * 1879, 

nap isa ł: opery, dzieła sym foniczne („Le Fontane 
di Roma", „I Pini di Roma"), nadto ..Concert© 
G regoriano" na skrzypce z o rkiestrą, kom pozy
cje kam eralne i in.

R espiracja (łac.), oddychanie (ob.).
Respiro (włosk. „oddech"), ob. Respektowe dni
R esponsa prudentium  (łac.), ob. Responsum.
R espnnsoria (łac.), w mszy, w liturgji katolic

kiej, w śpiewach i m odlitw ach chórow ych czę
ści, odm aw iane lub śpiewane przez kapłana, 
względnie przew odnika, oraz te części, k tóre  od 
m aw ia lub śpiewa lud zgrom adzony.

Responsum (łac., odpowiedź), pouczenie praw 
ne, opinja praw na. W praw ie rzym skiem  stan o 
wiły responsa prudentium  (t. j. opinje uczonych 
praw ników ) specjalne źródła praw ne. Por. Ju s 
respondendi.

Ressel Joseph, technik  austr., (1793— 1857), 
w ynalazł śrubę okrętow ą, skonstruow ał 1829 
okręt śrubow y (,,Civel!a“) o m aszynie parow ej 
6 KM, szybkości 6 mil m orsk. na godz

Ressource (franc.), resursa, źródło pomocy, 
dochodów ; nazw a zw iązków tow arzyskich, także 
ich lokali.

R estauraeja , przyw rócenie daw nego stanu  
rzeczy, napraw a uszkodzonych budynków  i dzieł 
sz tuk i; w p o l i t y c e  przyw rócenie wypędzo
nych dynastyj. np. S tuartów  po śmierci Crom
wella i załam aniu się republiki angielskiej (1660), 
Rourbonów  we Francji, Iłiszpanji i Neapolu po 
upadku Napoleona etc. O k r e s e m  r. w E uro
pie nazywa się okres 1815—30. kiedy większość 
rządów  usiłow ała przyw rócić stosunki, k tó re  
panow ały  przed Rewolucją F rancuską.

R estauracja  (franc. „restau ran t"), jadłodajnia. 
P ierw szą r. utw orzono w Paryżu w r. 1770. —  
R e s t a u r a t o r ,  właściciel r.

R estaurow ać, odnaw iać.
R estiacrae, p. Restionaceae.
Restif (R ćliij de la B retonne Nicolas Edrae, 

pisarz franc., (1734— 1806), au to r cynicznie śmia
łych powieści: „Le Paysan perverti“ (1776, 4 t.), 
„La Vie de mon pere" (1779, 2 t., 111. wyd. 1788), 
realistycznych nowel: „Les Contem poraines, ou 
Aventures des plus jolies fem m es de l’Sge pre- 
sen t"  (1780—85 42 t., wybór 1875) i aulobiogra- 
fji: „M onsieur Nicolas, ou le Coeur hum ain dć- 
voiłć“ (1794—97, 16 t.). W yd. zbiór, od r 1930).

Restionaceae (r z e ś c i o w a I e), rodzina ro
ślin jednoliściennych z rzędu E nantioblastae, 
zewn. wyglądem przypom inają traw y, kw iato
stan  kłosowaty, kw iaty obu- lub jednopłciowe. 
Rosną w Ameryce płd. i A ustralji, gdzie czę
ściowo zastępują europ, trawy. Najważn. rodzaje: 
Restic, Ellegia, Leptocarpus.
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Restituta, chrześcijanka, męczennica, św ięta, 
za czasów cesarza Aureljana (f  ok 272).

Restitutio in integrum (tac.), przyw rócenie do 
stanu pierwotnego, restytucja. Przyw rócenie po
przedniego s tan u  praw nego, a w szczególności 
zniesienie przez w ładzę szkodliw ych skutków  
praw nych  dla osób m ałoletnich i innych ze 
względów słuszności. W  procesie cywilnym 
i karnym  ob. Restytucja

Restrepo Jose M anuel, polityk i historyk ko
lum bijski, (1781— 18(11), opracow ał 1821 nową 
konstytucję K olumbji, został 1822 m inistrem  
spraw  w ew nętrznych potem  prezesem  Rady 
Sianu, 1828 zastępcą Bolivara. N apisał: ..H isto
ria de la revolución de Colum bia" (1827), „La 
geografia, .producciones e industria  de A ntioquia“ 
(1809).

Restrykcja (nowołac.), ograniczenie, np. w y
wozowe, w alutow e (co do nabyw ania obcych w a
lut) bankow e (co do czasu lub wysokości wy
płat) i t. p.

Restytucja (z łac.), przyw rócenie do poprzedn. 
stanu  lob. Restitutio in integrum ). W  b o t a 
n i c e  zastępow anie narządów  u uszkodzonych 
roślin. U roślin niższych w ytw arzają się narządy 
m orfologicznie i fizjologicznie idenlyczne, u  wyż
szych zjaw isko to w ystępuje tylko w yjątkow o. 
Częściej zdarza się, że na miejscu rany w yra
s ta ją  inne organa, np. u begonji na uciętych li
ściach pędy i korzenie. — W p r a w i e  przy
wrócenie omieszkanego term inu, pow odującego 
skutki praw ne, do pierwotnego stanu . Art. 190— 
194 polskiej procedury cyw. dopuszcza r., je 
żeli s trona  bez w łasnej winy nie mogła dochow ać 
term inu zawiłego, l. j. pow odującego bezsku
teczność spóźnionej czynności. Podanie wnosi się 
w ciągu tygodnia od ustania  przeszkody, roz
strzyga je sąd  po przeprow adzeniu rozpraw y. Od 
dozw olenia r. niema zażalenia W nioskodaw ca 
ponosi koszty w ywołane r. Podobnie unorm o
w ana jest ona w postępow aniu karnem , adm ini- 
stracyjnem , karno-adm inistracy jnem  i karho- 
skarbow em .

Restytucyjny edykł, rozporządzenie ces. F e r
dynanda Ił. w 1629, nakazujące protestantom  
zwrot w szystkich zagarniętych po układzie pas- 
saw skim  (1552) dóbr kościelnych. R. e. został 
w ykonany tylko w dziedzicznych posiadłościach 
cesarza, który  zrezygnow ał z w ykonania go 
w  pokoju praskim  1635 definityw nie w w estfal
skim  1648.

Restytuować (łac.), na nowo ustanaw iać, przy
wrócić.

Rćsumć (franc.), streszczenie, krótkie pow tó
rzenie głównych punktów  jak ie jś  rozpraw y i t. p.

Resursa, ob Resscuree.
Resystencja (z łac.), oporność (ob.).
Rcsziat, rolniczo-.pasterskie plem ię Bantu 

z pin. okolic jez. Rudolfa (Afryka wsch.).
Reszica, ob. Recija.
Reszid, ob Rosette.
Reszka Stanisław , poi. dyplom ata i polem ista 

katolicki, (1543— 1600 [1603?]), pochodzenia mie
szczańskiego, po s tud jach  w W item berdze, L ip
sku i Rzymie został sekretarzem  i pow iernikiem  
Hozjusza, który  wywar! ogrom ny wpływ na jego 
umysłowość i sk ierow ał go na drogę obrony 
Kościoła przed różnow ierstw em . 1573 m ianow any

sekretarzem  królewskim , 1575 wyświęcony na 
księdza, odbył szereg m isyj dyplom atycznych do 
W łoch. Jeden z najw ybitn iejszych pisarzy ka
tolickich XVI. w., napisał życiorys Hozjusza (St. 
H... v ita“ 1587), „De rebus gestis S tephani I. Re- 
gis Poloniae... contra M agnum M oschorum Du- 
cem nanrałio" (1582), pismo w obronie Jezu i
tów (1590), kilka broszur polskich, w których 
u jaw nił niepośledni talent stylistyczny, pozosta
wił też in teresujący d iarjusz (wyd. Czubek 1916).

Reszke Jan , sław ny tenor polski; (1850 —1925), 
od 1902 nauczyciel śpiewu w Paryżu, święcił 
trium fy na scenach operow ych Paryża, P eters
burga, Londynu, Nowego Yorku i i. (między 
1885 a 1900|. B r a l  jego E d w a r d ,  (1855— 
1917), był wybitnym  basistą i nauczycielem  śpie
wu w Londynie.

Reszt, stolica prow. Gilan (Persja), przy u j 
ściu rz. Sefid-Rud do m orza Kaspijskiego 
z 80.000 mieszk. O środek handlu  jedw abiem , ko
biercam i, kaw iorem  i rybam i Portem  jego jest 
pobliskie Pahlaw i z 10.000 mieszk.

Reszta (różnica), w m atem atyce, ob. O dejmo
wanie,

Reszyd Pasza, dyplom ata tureck., (1802—
1858) . był 1837/38 i 1839—41 m inistrem  spraw  
zagranicznych, doprow adził do pomyślnego 
końca w ojnę egipską, 1841— 43 poseł w Paryżu, 
1845 i 1853—56 znów m inister spraw  zagranicz
nych, jako  w wezyr w 1. 1846—52 i 1856/57 był 
duszą polityki antyrosyjskiej.

2. Generał turecki, ob. S trecker R. Pasza.
Retabulum (łac.), określenie części ołtarza m a

low anej lub rzeźbionej, nasadzonej na mensę. 
W XIV. w. r. rozw inęło się w E uropie w form ie 
szafiastej (tryptykow ej i t. p.).

R ctardacja  (z lac.), opóźnienie. R. o n t o g e -  
n e t y c z n a ,  opóźnienie w w ystępow aniu orga 
nów podczas rozw oju osobnikowego, rodzaj he- 
terochronji lob.).

Retardando, tyle co ritardando .
Rcte (lac.), sieć; R m irabile, sieć cudow na; 

r. Malpighii, sia tka Malpighiego, siatka rozrod
cza naskórka, ob. Skóra.

Retencja, ob. (z łac.), zatrzym anie; p r a w o  
r., ob. Praw o zatrzym ania.

Retford (East R ), m iasto w N ottingham shire 
(Anglja), nad Idle i kanałem  Cheslerfield 
z 13.414 mieszk. i znacznym  handlem .

Rethel Alfred, nieni. m alarz i grafik , (1816—
1859) (obłąkany). Uczeń Schadowa w D usseldor
fie, odznaczał się m onum entalnością i siłą  wy
razu. Główne dzieła: freski w ratuszu w Akwiz
granie, „Nemezis", „Zm artw ychw stanie", „Po
chód H annibala", oraz liczne drzew oryty.

Retiarius, ob. G ladjatorzy.
Reticella, szkło w ielobarw ne, zwane też mille- 

fiori (ob.).
Reticularis (nowo-lac.), siatko wały.
Rcticulum (lac.), czepiec, część żołądka prze

żuw ających (ob.). R., g w i a z d o z b i ó r ,  ob. 
Sieć.

R ćtif de la Bretonne, ob Restif de la B-etonne.
Retina (łac.), siatków ka, ob art. i ta-bl Oko 

ludzkie; retinalis, należący do siatków ki.
Rctinaculum (łac.), troczek, taśm ow ale ścięg

na, które u trzym ują narządy w ich położeniu.
Retinitis (łać.-greck.), ob. S iatków ki choroby.
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Retman (z niem. R ettm ann), starszy  flisak (ob. 
Flisacy), jadący  na przodzie szeregu galarów. 
Także zastępca kap itana  okrętu  ( p i l o t )

Retor (greek.), u s ta r  Greków mówca lub 
nauczyciel sztuki krasom ów czej ( r e t o r y k i ) ,  
u Rzymian nauczyciel sztuki krasom ów czej.

Retorsja (nowołac.), odw rócenie; odpowiedź 
na obrazę, w szczególności na niesłuszne zairzą- 
dzenia obcego państw a, będące naruszeniem  co- 
m itas gentiom  (ob.), objaw iająca się w ydaniem  
tak ich  sam ych zarządzeń w stosunku  do danego 
państw a. R. ma zastosow anie szczególnie przy 
cłach: system em  r. odpow iada państw o na za
stosow anie przez państw o inne system u p roh i
b icji; p r a w o  r e t o r s j i  (jus retorsionis) Ob. 
Cła. — F i g u r a  r e t o r y c z n a ,  polegająca na 
obróceniu na sw oją korzyść dow odu przytoczo
nego przez przeciw nika.

Retorsje, ob. Retorsja.
Retorta, naczynie szklane, metalowe lub porce

lanowe, używ ane przy destylacji lob.).
Retortowy grafit ( r e t o r t o w y  w ę g i e l ) ,  

k rystaliczny  pył węglowy, grom adzący się pod
czas suchej destylacji węgla w górnych czę
ściach retort. U kształtow any przez prasow anie, 
służy do celów elektrotechnicznych.

Retoryczne pytanie, pytanie, w yrażające zdzi
wienie lub oburzenie, na  k tóre nie oczekujemy 
odpowiedzi.

R etoryka, sztuka m ówienia, nauka zasad a rty 
stycznego mówienia, teorja  wymowy; niekiedy 
jako  r. oznacza się sta ran n ą  zew nętrzną form ę 
w przeciwieństwie do prozaicznej treści. Stwo
rzona została r. przez mówców K oraksa Teizja- 
isza a głównie G orgjasza w V. w. przed Chr. 
w Attyce- przez sofistów  pielęgnow ana, rozw i
nięta została przez Izokratesa i Arystotelesa, 
który  stw orzył naukow ą teorję r. Perypatetycy 
i stoicy zajm ow ali się tcorją  r. Rzymianie poznali 
r. od Greków w II. w. przed Chr.; początkowo 
senal i cenzorow ie w ystępowali przeciw  r., jako  
,,sprzeciw iającej się obyczajom  i zwyczajom no
wości"; od czasów Cycerona uprzedzenie do r. 
zniknęło, a w czasach Augusta r. uw ażana była 
za najw yższy stopień w ykształcenia młodzieży.

N ajw ybitniejsze pisma o r. pochodzą od Ary
stotelesa, Cycerona i K w intyljana; inne greckie 
zebrane w; „R hetores graeci" ,'wyd. Spengel 1856, 
Rabę 1913 nn.). łacińskie w .Rhetores latini m i
no res“ (wyd. Halm 1863).

Retournemcnt (franc., „zw rot"), przyjęte w lo t
nictwie określenie jednej z figur akrobatycznych, 
.przeprowadzanych sam olotem , a polegającej na 
gw ałtownym  zwrocie o 180°.

Retowie, ob. Raetia.
Rctru (Riedigost), stolica w. ks. Lutyków , 

słynna sw ą św iątynią Sw arożyca-Radegasla i wy
rocznią, ściągającą pielgrzym ów z całej Słowian 
szczyzny. Spalona w XI. w. przez Niemców, ule
gła zupełnem u zniszczeniu, tak, że dziś mimo 
usiłow ań archeologów trudno  oznaczyć dokład 
nie je j położenie; praw dopodobnie leżała w oko
licy N eu-Strelitz lub M uritzersee—Tollensee.

Refrai (greek.), w yrocznie; w staroży tnej 
Sparcie napisane praw a Likurga.

Retraite (franc.), odw rót czyli r e j t e r a d a  
W kaw alerji sygnał rozsypki.

Refrakcja (z łac.), ściągnięcie się, skurczenie, 
zaklęśnięcie (np. blizny). — Dawna instytucja 
.prawna, up raw niająca do odzyskania rzeczy 
sprzedanej za zw rotem  ceny kupna. Obecnie 
praw o zna tylko odstąpienie od umowy z winy 
strony  przeciw nej lub na podstawie uprzedniego 
porozum ienia, za zapłatę odstępnego lub pokut
nego, w drodze praw a odkupu lufo za zwrotem 
podw ójnego zadatku, względnie za zachowaniem 
go przez kontrahenta .

Retro... (łac.), w tył..., zpow rolem , w przeciw 
nym  kierunku.

Retroflexio (lac.), tyłozgięcie, szczególnie ma 
cicy (ob. Macicy choroby).

Retrognatyzm (Opislognatyzm , hyperortogna 
lyzm), nadm ierne cofnięcie w tył profilu tw arzy, 
którego kąt przekracza 93°; por. Mezognatyzm.

Retroperitonealis (grcck.-łac.), położony w tyle 
poza otrzew ną.

Retropharyngeiis, pozagardłow y (np. ropień 
między przełykiem  a kręgosłupem ).

Retrospektywny (nowołac.), patrzący wstecz.
Retroyersio (nowołac ), pochylenie ku tyłowi, 

w szczególności całej macicy.
Rettć Adolphe, poeta franc., * 1863, od 1837 

symfoolista, był anarch istą  do r. 1906, gdy n a 
wróci! się do Kościoła („Du Diable a Dieu", 1907), 
napisał poezje („Cloches dans la nu it", 1889, 
,,L’ Arcliiipel en fleurs", 1894, „La foret bruis- 
san te", 1896), prozą „XIII. idylles diafooliąues" 
(1898), powieść „La seule nu it" (1899), nadto 
stiu lja  literackie i społeczne.

Rettel Leonard, belw ederczyk, pisarz i publi
cysta poi., (1811— 1885), tow iańczyk, paryski ko
respondent „Gazety W arszaw skiej", tłumacz 
dziel hiszpańskich, au to r poezyj druk. w czaso 
pism ach (1830), oddzielnie w ydał m i. „Cyryl 
■i M etody" (1871), w rękopisie zostawił „W spo
m nienia o Mickiewiczu".

Rettinger Mieczysław, poi. k rytyk literacki. 
* 1890 oprócz stud jów  w czasopismach w ydał 
oddzielnie: „N otalki o pozytyw istach" (1913), 
„W śród współczesnych liryków  polskich" (1913).

Retuszowanie, w fotografji ręczne popraw ia
nie błędów i niedociągnięć na negatywie lub po
zytywie. W  m a l a r s t w i e  napraw ianie uszko 
dzonych m alowideł; w r y l o w n i c t w i e ,  po 
praw ianie zużytych klisz sztycharskśch.

Retyckie Alpy, grupa górska we wsch. Alpach, 
we wsch. Szw ajcarji i zach. Tyrolu, pomiędzy 
przełęczą Spliigen (na zach.) i Brenner (na 
wsch.) oraz doliną rz. Innu  (na płn.), a Vcl!linein 
i jez. Idro (na płd.) Góry dzielą się na: Alpy 
O berhalbsteinskie i Silvretla na płn., Bernina 
i O tzlalskie w środku, oraz O rtler i Adamello 
na pld. N ajwyższym szczytem  jest Piz Bernina 
(4.052 m).

Retyckie piętro (rat, nie należy mylić z piętrem 
roethu [rótu], które rów nież należy do triasu), 
najw yższe piętro triasu  górnego, biorące swą 
nazw ę od Alp Retyckiich, gdzie jest typowo wy
kształcone.

Retykon, pasm o górskie w Alpach Allgau- 
skich, na granicy P rzedaru lan ji, L iechtensteinu 
i Szw ajcarji. między rz. Ili i L andąuart, zbudo
wane przew ażnie z w apieni i wysokie do 2.967 m 
(Scesaplana).
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Retynit, żywicowaty m inerał, w ystępujący 
w  złożach węgla brunatnego pod postacią nie
regularnych skupień, barw y żółtej aż do b ru 
n a tn e j, o połysku tłustym . Tw. 1,5—2, C. wł. 1,1. 
Składem  chemicznym zbliżony do bursztynu.

Itetz, II Gilles de Laval, bar., m arszałek F ran 
cji, (1404— 1440), walczył przeciw  Anglikom, 1433 
wycofał się w życie pryw atne. R. zam ordow ał 
•przeszło 200 dzieci z sadyzm u i dla użycia ich 
krw i do dośw iadczeń alchem icznych, zaco zo
s ta ł powieszony, a ciało jego spalono.

2. Jean  F ranęois Paul de Gondi, kardynał, 
(1613— 1679), koad ju tor, potem  arcybiskup Pa
ryża, stanął 1648 na czele pow stania przeciw 
IMazariniemu (ob. F ronda), został 1652 uwię
z iony , po 18 miesiącach uciekł i błądził po E uro 
p ie , w 1662 otrzym ał pozwolenie pow rotu; żył 
od tąd  jako  opat w St. Denis, pozostaw ił słynne 
pam iętnik i. „Oeuvres“ (1872—96, 10 t.).

Itetzius Anders, szw edzki anatom  i p rzyrod
nik, (1796— 1860), zasłużył się szczególnie b a 
dan iam i antropologicznem u

Iteuchlin (grecyz. Kapnion) Johann , głowa 
'hum anizm u niem., (1455— 1522), po s tud jach  we 
F rancji i Niemczech i działalności praw niczo- 
sądow ej w Niemczech, w 1. 1519—21 pierwszy 
w Niemczech nauczał hebrajskiego oraz grec
kiego, do którego stosow ał wymowę nowo- 
girecką (itacyzm), k tórą później (w przeciw sta
w ieniu do Erazm a) nazw ano reuchlińską. 
W  r. 1510 sprzeciw ił się spaleniu  niebiblijnych 
rękopisów  hebrajskich , co wywołało sp ó r z do
m inikanam i w Kolonji, pismo R. „Augenspie- 
gel“ (1511, nowe wyd. 1836) i „E pistolae obscu- 
ro rum  v irorum “ (ob.). R. w ystąpił przeciw  Lu
trow i, w skutek czego polem izow ał z nim  H utten 
(1521). Oprócz podręczników  greckiego i heb ra j
skiego, przekładów  łacińskich i wydań pisarzy 
greckich, R. napisał kom edje „H enno" (1497) 
i  „Sergius” (1507). Listy jego w ydał Geiger 
(1875). M onografja o R.: L. Geiger (1871).

R euleaus Franz, inżynier niem., (1829— 1905), 
p rofesor m aszynoznaw stw a w Zurychu, następ
n ie  w Berlinie. W prow adził do m aszynoznaw stw a 
opracow ane przez francuskich  m atem atyków  
praw a ruchu. Pozostaw ił wiele naukow ych prac.

Reumatyzm (z greek.), g o ś c i e c ,  pow szechnie 
używ ane określenie na bolesne dolegliwości 
w tułowiu i odnóżach, także w naukow ej me
dycyn ie  określenie na rozm aite, nie sto jące  ze 
tobą w żadnym  zw iązku choroby. D okładnie 

-opisane są  następujące form y: O s t r y  g o 
ś c i e c  s t a w o w y  (po lyarthritis rheum atica 
acuta), o nieznanej etjologji, polega praw dopo
dobnie na zakażeniu. Rozpowszechnionem jest 
mniem anie, że przyczyną jego są  ogniska d rob
noustro jów  w m igdałkach podniebiennych 
i w innych narządach, z których bak terje  zale
w ają okresowo organizm . C horoba ta zaczyna się 
zazw yczaj dreszczami i bólam i w jednym  lub 
w kilku staw ach, częsta po Drzebytem zapaleniu 
gardła (anginie). Stawy są nabrzm iałe, zaczer
wienione, bolesne przy dotyku i ruchach. Często- 
Kroć istnieje w ielka bolesność bez w idocznych 
zm ian zew nętrznych. Obok gorączki w ystępują 
silne poty, rzadziej nieżyt oskrzeli, zapalenie 
płuc i t. d. Najczęściej w ystępującem  pow ikła
niem  jest zapalenie w sierdzia, m ięśnia serco

wego i osierdzia z następow ą w adą serca. L e- 
c z e n i e: łóżko, rów nom ierna ciepłota pokoju, 
staw y pow inny być odpow iednio ułożone. Z le
ków podaje się p repara ty  salicylowe w dużych 
ilościach: natrium  salicylicum , aspiryna i t. d. — 
P r z e w l e k ł y  g o ś c i e c  s t a w o w y  (poly
a rth ritis  chronica) pozostaje po przebyciu 
ostrego g. s lub pow staje bez w idocznej przy
czyny. O dgryw ają tu rolę zaburzenia w we- 
w nętrznem  w ydzielaniu gruczołów (np. u kobiet 
w okresie przekw itania), w arunki higjeniczne, 
w jak ich  chory przebywa, zatrudnienie, odżywia
n ie  się i t. d. — Z n i e k s z t a ł c a j ą c e  z a 
p a l e n i e  s t a w ó w  jest cierpieniem  nadzw y
czaj bolesnem, zajm uje ono torebki stawowe, 
ścięgna, kości, chrząstk i, w chodzące w skład  s ta 
wów, mięśnie ulegają zanikow i, wskutek czego 
pow stają duże zniekształcenia kończyn, ograni
czenie ruchom ości, a n ierzadko zupełne ze
sztyw nienie członków. Cierpienie to prow adzi 
często do charłactw a, a  nawet śm ierci. L e c z e- 
n  i e: zabiegi hydropatyczne, nagrzew ania, 
okłady borow inow e, mułowe, gim nastyka (ob. 
Lecznicza gim nastyka), m ięsienie i t. d.

R. u z w i e r z ą t ,  jes t naogół cierpieniem  
rzadszem . R. mięśni w ystępuje u  koni, bydła 
i psów. Przebieg jest przew lekły L e c z e n i e :  
ciepłe ow ijanie dotkniętych cierpieniem  koń
czyn, nacieranie spiry tusem  kam forow ym  i t. p.

R cum nnt Alfred, h istoryk niem., (1808— 1887), 
jako  dyplom ata pruski w Rzymie, F lorencji, 
M odenie i Parm ie, zagłębił się w stud jach  nad 
dziejam i W łoch, którym  poświęcił szereg cen
nych prac: „Beilrage zur italienischen Geschich- 
te‘‘ (1853—57, 6 t.), „G eschichle der Stadt Rom” 
(1867— 70, 3 t.), „Lorenzo de’ Medici" (1874, 2 t.), 
„V ittoria C olonna” (1881), ..C harakterbilder a u ł 
der neuern Geschichle łta liens” (1886) i in.

Itćunion (franc.), „ponow ne złączenie”, np. 
takich obszarów, które od danego państw a, czy 
posiadłości były przez pewien czas odłączone, 
(ob. Reunionów Izby). R. (towarzyski), zebranie 
tow arzyskie.

Rćunion (do 1848 Isle de Bourbon, 1809— 14 
Isle B onaparte), francuska wyspa na oceanie 
Indyjskim . 185 km na płd.-zach. od M auritius, 
780 km na wsch. od M adagaskaru, pod 21° szer. 
pld. i 55° 30' dług. wsch., 71 km długa, 51 km  
szeroka z 2.400 km* W yspa ma strom e wy
brzeża, w środku znajdu ją  się 2 w ulkaniczne 
grupy górskie ze szczytam i P iton des Neiges 
(3.069 m) i czynnym  w ulkanem  de la Fournaise 
(2.625 m). Jest tu również wiele gorących źródeł. 
K l i m a t  jest zdrowy, deszczowa pora p rz j • 
pada na czas od grudnia do kw ietnia, sucha zaś 
od lipca do października. W iatry  w ieją głównie 
od wsch., corocznie naw iedzają wyspę orkany  
zw. M auritius. Szata r o ś l i n n a  podobna ja k  
na M adagaskarze, f a u n a  jak  na wyspie M auri
tius, jedna i druga odznacza się jednak  swoi- 
slem i gatunkam i. L u d n o ś ć  (w 1926 r. — 
186.637 głów) sk łada się głównie z mieszańców, 
poza tern są tu także Madagassowie, Hindusi, 
Chińczycy, Arabowie i Katrowie. Uprawia się 
i wywozi: cukier, kawę, ryż i wanilję. W yspa 
dzieli się na 2 arrondissem ents: du Vent i sous 
le Vent. Główne porty: Pointę dss Galets, Saint 
P ierre , stolica S a i n t  D e n i s  i Sa:n t P ierre.
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Kolej (127 km) łączy St. P ierre na ptd.-wsch. 
z St. Benoit na zach. wybrzeżu wyspy H. Należą 
d o  niej bezludne wyspy: Saint Paul, Nowy Am
sterdam , Kerguele i wyspy Crozet.

R. odkryty w 1505 przez Portugalczyka M a- 
s c a r e n h a s  (stąd M askareny), został skoloni
zow any po 1642 przez Francuzów , należał 1664— 
1764 do franc. K ompanji w sch.-indyjskiej, 
a 1810— 15 do Anglików. N iewolnictwo zniesiono 
w 1848.

Reunionów  Izby, ustanow ione przez Ludw i
ka XIV. 1679—80 w Metz, Breisach, T ournai 
i Besanęon w celu przysądzenia Francji spor- 
aych  terytorjów , należących do Niemiec i h i
szpańskich  N iderlandów. W ten sposób przyłą
czono  do F rancji szereg miejscowości, m. i. 
Strassburg.

Reus, m iasto okręg, w prow . T arragona (Hi- 
szpanja), przy kolei Barcelona—Saragossa 
r. 27.959 mieszk. i przemysłem.

Reus (łac.), oskarżony.
Reusch F ranz H einrich, niem . teolog kat. 

i uczony, (1825— 1900), przeciw nik dogm atu nieo
m ylności papieża, nie uznał soboru  w atykań
skiego i sta ł się w spółtw órcą sekty  s ta roka to li
ków  w Niemczech.

R eusner E sajas, niem . lu tn ista  i kom pozytor, 
(1636— 1679), nadw orny muzyk ks. Radziwilło- 
w ej, a potem  m argr. brandenburskiego, napisał 
{pieśni duchow ne, w ydane w tabulaturze lutnio 
•wej (1676) i suity  lutniow e (1667, 1668, 1676).

Reuss, praw oboczny dopływ  rz. Aary w Szwaj- 
ca rji, długi 159 km, pow staje z połączenia po
toków : Furka-, G ollhard- i O heralpreuss, a ucho
dzi do jez. Czterech Kantonów.

Reuss, wsch. część T uryngji (Niemcy), nad  
rz. Salą i Białą E lsterą, wokoło Gery. Greiz 
i Schleiz. Do 1918 tw orzył R. 2 suw erenne księ
stw a: R.—Greiz i R.— Schleiz—Gera, połączone 
w 1919 w jedną republikę, a w 1920 z T uryngją.

D z i e j e .  Ród książąt R. wywodzi się od H en
ry k a  Skrom nego von Gleisberg, od 1099 wójta 
d ó b r państw ow ych koło Gery Wszyscy człon
kowie lego dom u nosili imię Henryk. Założyciel 
m łodszej linji (z Plauen) H enryk ( t  ok. 1300), żo
n a ty  z księżniczką ruską, p rzybrał nazwę Reusse 
(Rusin), k tó ra  pozostała nazw ą rodu. Jego po
tom kiem  był m istrz krzyżacki H enryk von 
P lauen . W  1564 nastąpił podział rodu na 3 li- 
n je , po w ym arciu średniej (1616) pozostały 2, 
starsza R.-Greiz i młodsza R.-Gera. W 1671 przy
b rali panow ie R. tytuł hrabiów , a w 1778 zostali 
książętam i Rzeszy.

Reuss H einrich VII., ks. dyplom ata niem., 
(1825— 1906), od 1867 pruski poseł, 1871— 76 
am basador w Petersburgu, 1878—94 w W iedniu, 
rów nież geuerał-ad ju tan t ces. W ilhelm a I.

Reuter, 1. C hristian, pisarz niem., * 1665, data 
śm ierci niezn., au to r satyrycznych kom edyj o nie
pospolitej sile charak terystyk i komicznej, częścio
w o naśladow anych z Molićre’a: „D ieeh rlicheF rau  
zu Plissine" 1695), „Der ehrlichen F rau Schlam- 
pam pe Leben und Tod“ (1696, nowe wyd. obu tycli 
kom edyj 1890, pierwszej także 1924), „Letztes 
Dauer- und Ehren-M ahl der F rau Schlam pam pe" 
(1697, nowe wyd. 1905), „G raf E hrenfried“ (1700). 
G łównem jego dziełem  anonim ow o w ydana-po

wieść przygód „Schelm uflskys w arhaflige cu- 
rieuse und sehr gefahrliche Reisebeschreibung 
zu W asser und zu L ande“ (1696 i później, nowe 
wyd. 1916, 2 I., nadto przeróbki dla młodzieży).

2. F ritz . najpoczytniejszy poeta niem. w na
rzeczu „p la tl“, (1810— 1874), napisał m. i. „Lau- 
schen un Rimels" (1853, nowa serja  1859), „De 
Rets’ nah Bellingen" (1855), „Kein H usung" 
(1858), „H annę Niite" (1860), „Schurr-M urr“ 
(1861, zbiór opow iadań), „Olle Kamellen" (proza 
autobiograficzna), „Ut minę Strom tid“ (1862—64, 
3 I.). „De meckelnbórgschen Montecchi un Ca- 
pu letti oder de Reis nah K onstantinopel" (1868). 
W yd. zbiór. 1863—68, 13 t„ z nowszych najlep
sze 1905 n., 7 l. P rzekłady górnoniem . Heid- 
m ullera (1904), H. C onrada (1905) i i.

3. Paul Ju lius, bar. (od 1870), założyciel a jen 
cji telegraficznej Reutera w Londynie, (1821— 
1899), założył 1849 w Paryżu biuro dla lilogra- 
fow anych korespondencyj, później zorganizował 
w Akwizgranie obsługę depeszow ą dla gazet 
i banków . 1851 przeniósł się do Londynu, skąd 
zorganizow ał sieć korespondencyjną, obejm ującą 
całą kulę ziem ską.

4. Ludwig, adm ira ł niem., * 1869, zatopił 
w 1919 flotę niem iecką w Scapa Flow , by je j nie 
wydać w ręce Anglików.

RcuterswSrd P atrik  O skar, polityk szwedzki, 
(1820— 1907), właściciel ziemski i przemysłowiec, 
przyw ódca konserw atyw nych prolekcjonistów  
w sejm ie stanow ym  (1845—65) i w pierwszej 
izbie (1867—99).

Reutlingen, m iasto okręg, w W irtem bergji 
(Niemcy), nad rz. Echaz, przy kolei: Tiibingen— 
Stuttgart z 30.501 mieszk. Posiada kilka zabyt
kow ych budowli oraz znaczny przem ysł tek
sty lny, skórny, maszynowy i i. W pobliżu zdrój 
siarczany  H e i 1 b r u n  n. Od pocz. XIII. w. było 
R. miastem  Rzeszy.

R eutt-W itkow ska Zofja, współczesna p isarka 
poi., w ydała: „S tudja nad utw oram i dram atycz- 
nemi Korzeniow skiego" (1921—22, 2 t.), prze
kłady poetyckie Elżbiety Barrel-Brow ning „So
netów " (1924). Byrona „M anfreda" i „K aina" 
(1928. wyd. „Bibl. N aród").

Reulle, uzdrow isko klim atyczne i ośrodek 
sportów  zim owych w T yrolu (A ustrja), 854 m 
nad poz. m orza, nad rz. Lech, wpobliżu granicy 
B aw arji z 1.996 mieszk.

Reultów na M arja, współczesna poi. pisarka 
dla dzieci i młodzieży, wydała m. i. „U Cyga
nów ", „Nasze grody", „Dla mojego tatusia". 
„Dziecko polskie w lalach niewoli", „Z dziejów 
pogańskiej Litwy", „Życie za wolność", „Król 
chłopków ".

Rćvai Miklós, językoznaw ca węg„ (1749— 1807), 
w prow adził do językoznaw stw a metodę histo
ryczną, napisał: „A ntiquitates lite ra tu rae  Hunga- 
ricae" (1803), „E laboralio r gram m atica hunga- 
rica" (1803—06, 2 t., t. 3. 1908).

Rcventlow E rnst, hr., niem. polityk, *1869, 
służył do 1899 w m arynarce w ojennej, potem 
oddał się działalności publicystycznej, występu
jąc  jako  sk ra jn y  im perjalista, 1924 w ybrany do 
parlam en tu  z listy narodow o-socjalistycznej, 
nap.: „D eutschlands ausw artige Politik 1888— 
1913“ (1914), „Politische Vorgeschichte des Gros-
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sen Krieges" (1920), „Grundlinńen einer deul- 
schen Aussenpo-litik" (1928) i in.

Revere miasto i m iejscowość kąpielowa 
w stanie M assachusetts (Ameryka pin.), nad  za
toką M wpobliżu Bostonu, z 33 261 mieszk.

Revere Giuseppe, poeta włos., (1812— 1889), 
au tor dram atów  historycznych, poezyj (zwła
szcza sonetów ): „Sdegno ed affetto" (1845). 
„Nuovi sonetti" (1846), „O siride" (1879), „Sgoc- 
cioIi“ (1881) i słynnych szkiców z podróży: 
„Bozzetti alpini“ (1857).

Reverend (ang. z tac. reverendus, „czcigodny"), 
ty tu ł angielskich duchow nych.

Rcverendus (tac. „czcigodny"), ty tu ł duchow 
nego; r e v e r e n d i s s i m u s  (tac. „najczcigod
niejszy"), ty tu ł biskupa.

R£vcrie (franc.), m arzenie; często nazwa 
utworów muzycznych.

Rcviczky Julius, liryk  węgier., (1855— 1889), 
poeta m elancholijno-pesym istyczny, torow ał 
drogi now ej liryce węgier. Wyd. zbiór. 1895. 
II. wyd. 1905. 2 t.

Review (ang.), przegląd.
Revłcw of Itcvicws, m iesięcznik ang., załóż, 

w r. 1890 przez W. T. S tead’a, przynosi wyciągi 
z m iędzynarodow ych czasopism  i gazet, także 
sam odzielne artykuły, daw niej pacyfistyczny
0 tendencji spoleczno-reform atorskiej, oprócz 
polityki zajm uje się lite ra tu rą , sportem , karyka
tu rą  i i.

RevilIa-Gigedo, grupa 4 wysp na oceanie Spo 
kojnym , należąca do prow. Colima (Meksyk). 
550 km na zach. od Kap Ccerientes z 205 km 2
1 1.500 mieszk.

Rćville, 1. Albert, franc. teolog prot., (1826— 
1906), religjolog, prof. w' Paryżu, napisał: „Hi- 
sto ire du dogme de la divinite de Jesus Christ" 
(1868), „La religion chinoise" (1888, 2 t.), „Jesus 
de N azareth" (1897, 2 t.) i in.

2. Jean, syn poprz., prot. teolog., (1854— 1908), 
od 1884 wydawca „Revue de 1’histoire des reli- 
gions", napisał: „La religion 5 Romę sous les 
Severes“ '1886), „Les origir.es de I’ śpiscopat" 
(1894) i in.

Revitlout Eugene, egiptoflog franc., (1845— 
1913), konserw ator zbiorów  egipskich w Paryżu, 
profesor Ecole du Louvre, zasłużony około ba
dań  nad językiem  dem otycznym , napisał: „Chre- 
slom athie dćm otiąue" (1880), , P recis du droit 
ćgyptien" (1899— 1902, 2 t.) i i. Od r. 1880 wy
daw ał twraz z G russchem  i Chabasem) „Revuc 
ćgyptien" (1899— 1902, 2 t.) i i. Od r. 1880 wy-

Revivals (ang. franc. Rćveils), term in, znany 
zwłaszcza u m etodystów, oznacza ożywienie re
ligijne, podniesione do tego stopnia, że s ta je  się 
prądem  duchowym.

Revue (franc.), przegląd.
Revue de Dcux Mondes (franc.), dw utygodnik 

paryski, zajm ujący się polityką, h is to rją , litera
tu rą  i sztuką, najw ytw orniejsze czasopismo 
franc., konserw atyw ne, od r. 1831— 77 pod kie
runkiem  założyciela F. Buloza, od r. 1916 R. 
Doumica (ob.).

Rćwa (Riwa), stolica lennego państew ka R. 
w Prow incji Środkow ej (Indje ang.), na płd.- 
zach. od A llahabadu z 20.977 mieszk. P a ń s  t  w o 
R. ma 33.660 km2 i 1,401.524 mieszk.

Rewakcynacja (nowo-lac.), pow tórne szczepie
nie, zazwyczaj w 10. r. życia (ob. Szczepienie).

Rewakowicz H enryk, polityk poi., ( t  1907), po 
1863 działał na gruncie galicyjskim  jako  jeden 
z kontynuatorów  idei dem okratycznej i niepod 
leglosciowej prześladow any i więziony przez 
władze austrjack ie . Jeden z twórców ruchu lu
dowego, redagow ał „K urjer Lwowski", w którym 
w alczył o zasady dem okratyczne i uczciwość 
w życiu publicznem.

Rewal, ob. Rewel.
Rewalidacja (z lac.), przyw rócenie mocy p raw 

nej.
Rewanż (franc.) odwet, zemsta.
Rewdińskij Zawód, osada przemysłowa 

w okręgu Swierdlowsk na U ralu (Rosja z 10.000 
mieszk. i przem ysłem  żelaznym.

Rewel (esl. T allinn), stolica E stonji, nad za
toką F ińską ze 129.249 mieszk. (klim at: sty
czeń —5,5°, lipiec 16 9°, rok 4,9°; opadów 
525 mm). Ośrodkiem  R. jest otoczone częściowo 
średniow ieczncm i m uram i Stare Miasto, "la bu
dynków  jest z drzewa, znaczna (*/o) część ulic 
nie posiada bruków . Z zabytkow ych budowli 
posiada R katedrę (od XIII. w.), zamek (dziś 
parlam ent), kościół Sw. Olafa (od XIII. w.), ra 
tusz lXIV.j, W ielką Gildję (1410) i k ilka innych. 
L u d n o ś ć  sk łada się z Estów (79,9%), Niem
ców (10%) i Rosjan (4,8%); z w yznań najsilniej 
jest reprezentow any lutcranizm  (82,6%) i prawo
sław ie (12.6%). R. posiada znaczny przemysł 
(bawełniany, papierow y i drzew ny, maszynowy, 
skórny , chemiczny, spirytusow y i spożywczy) 
oraz 2 porty  (w 1927 r. — 1.504 sta tk i z 700.000 
tonn rej.) port lotniczy i liczne połączenia kole
jowe. Z zakładów  i instytucyj naukow ych mamy 
tu  politechnikę, szereg szkół średnich i zawo: 
dowych, Estońskie Tow. N aukowe (od 1842) 
k ilka bibljotek, m uzea, archiw um  miejskie, 
a poza tern 4 teatry, 7 dzienników  oraz kąpiele 
m orskie.

Miasto zostało założone w 1219 przez W alde
m ara duńskiego na m iejscu zburzonej warowni 
estońskiej, wnet też otrzym ało biskupstwo. 
W krótce usadowili się w R. Kawalerowie Mie
czowi. k tórym  Duńczycy odstąpili w 1343 m ia
sto, należące od ok. 1300 do Hanzy (zresztą oib. 
Estonja).

Rewereneja (lac.), szacunek, okazanie sza
cunku, ukłon.

Rewerenda (z tac. reverendus, szanow ny), s ta 
ropolska nazwa na oznaczenie długiej sukni, 
używ anej przez księży (sutanny), rzadziej togi. 
noszonej przez medyków i bakałarzy.

Rewers, pisem ne zobow iązanie do pewnej 
czynności lub pewnego zaniechania. — R. na
zywa się także o d w r o c i e  monety lub pie
częci; przeciwieństwem  jest a w e r s .

Rewersja (łac.), odwrócenie.
Rewidować (z łac.), przeszukiw ać, sprawdzać 

słuszność rachunku przedłożonego, przeprow a
dzać r e w i z j ę  (ob.); r e w i d e n t ,  rewidujący 
przy pomocy środków  praw nych, także tytuł 
służbowy urzędnika państwowego. Por. też Re
wizor.

Rewindykacja (nowołac.), żądanie zwrotu 
pew nej rzeczy jako  własności.










